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O RDYLAOCYE > 
| Ná każdy Dzień całego Roku S 
3 Reflexydmi, ná Swietá Ruchome; | 
|. > „a z Pifmá Świętego AB 
|E pue w y I1 R T E Cete 
W ktorych ffe zamyká, 
Prawdziwie Duch Bofki, y Duch dofkonátosci 
| : Chrześciańfkiey; 
Z Przydátkiem nú k oscu kóżdey | Medytácyi, 
0 Cuotách SS.Pán/kich,ná fwoyydźień przypádatacych: 
Y codžiennym do ich w fzczegulnosá, pomocy wzdychániu, 
Eri Únť ^ Z Se 
Ku wickfzey ChwśłefBofkiey, 
Y depfzey ludziom wfzelkiey kondycji, ko Duchownym Utriulg 
fexüs, śle y Swieckim wygody; nawet y famym Kaznodžiciom 
(upewniám). do powžietiá TĘ: bardzo 
POZY TE C 7 NW. 
- Przez 
X. NORBERTA, JANA, STANISŁAWA KOSTKĘ WOY- 
KOWSKIEGO, Premonftratenfium KANONIKA Regularnego 
Profeflyi Witowfkiey; nowym y dofkonálym Ipofobem 


2 PISA NOE 


Y g 
Za dozwoleniem PraeZo&onych do Druku 
> POD ACNUE | 
PE Z Lc D KOGA 
LIPIEC, SIERPIEN, WRZESIEN, PAZDZIERNIK, LISTOPAD, y GRUDZIEN. 


Roku, ktorego Zyčie Przedwieczne w Ciele ludzkim dla nás 
Żyć poczęło 1742. S 


ni JK Me vc: JESU. 


w KALISZU w Drukarni J.K. Mol. in Goli: S 
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Klauzulá, áboZamkniečie do W fayftkich Świętych: 


|| Wfzyfcy-58. ktorych fzozesliwą Smientia z. tego Suida zabranych diis 
Jztzesliwą wiecznostia BOG udarowál. QE x 
WJgy[cy SS. Imienid mego, y Oyczyzmy moiey, y. WW. Pátronowie: mož: 
miepeczni: . WW. SS, návodu y flánu mego. 
Wfzyfiy $5. ktorych czći oddany ief dzien ten, ktory byf pierufey na> 
rodzenia mego. | 
Wfzyfty 55. ktorych exti: oddány ieff dzień ten, ktory ofiótnibedzieżye | 
id mego: 
Wjzyfcy 55. y Swiere Boże, Wy ofobliwie, ktorzystie Bofką miľostia: 
znacznieysi byli, yt ARFA Mótko konóiących,. mod! ffe zá: 
w/zyfekie dzis ná św rodzace, y džis przy konaniu. fwym w 
miebefpieczeńfiwie bedt?” Uprośćie mi w JEZUSA. Ukrzyżowóne: 
go śmierć facześliwa, y wieczność blogofławioną. d 
Wierzę, mam nádzieiegmituie čie, klániam či fie" náypieknieyfzw 
y naylepfzy nádewfz Rio BOŽE moy, y dlá je A AA malt 
Záluie, y pragnę bárdžiey žalowád, y fpowiádác fig; záluie náde- 
wfzyftko, zem cie ták niewdžieczný obrážií, JEZU moy, y wfzyftko.- 
A comi zaś do právdžiweso žálu: niedoftáie, ty racz nadgrodźić 
ten moy niedoftátek, y BOGU Oycu wfzyftek foy žál, ktorys miáť 
zá moie y cálego:$wiátá: grzechy, ofiarówść. Ná podžiekowánie y: 
dofyć uczynienie, ofiśruięć ďnlá dźisieyfzego, y cálegozyciá mego: 
fpráwy, y wizyfikie fzczegulne momentá, złączone: z kroplámi łez: 
y Krwi JEZUSOWEY, ze wfzyftkiemi záflugami JEZUSowemi, y 
Náyswietfzey MARYI y WW. wybranych Twoich; ábym cię wie 
dźieć y. Ciebie kochác oraz. z niemi ná. wieki záffuzyl,, Amen 
p Ż AE aj > O F 
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AA Lora. kou S. Norbetta Xięni, Przenaydoftoinieyfza. Nfe. 
E raa okalanie Poczęta MARYA Pánna/ ; 
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Biala- fukicnke: Maike Bofká, ŚNorbertowi,-- 
|. Dała; by we wízyftkitn , fluzyf Tey honorewi. 
X Niepokalanego był "Táreza Poczęcia. 
1 drugich wiodł do tego, od rozumu wzięcia, 
Zakon ten. pod MARYI Tytułem zoflaie, 
- Ktory mu famá Rzymfka, Stolicá przyznaie, 


Náywyfzsza, Nayprzedniny(za, Całego Záko- 
nu 5. Norberta, Arcibilkupá Magdebur- 
fkiego Prymafá Pańftwa Niemieckiego 
EATEN T : 
Od ktorey na Uwielbienie, y Uczczenie Niepokáľanego Icy Po- 


częcia, Zakon Kanonikow Premonftraceňíkich poftanowiony, y 
na znaksley nienarufzoney,w Poczeciu czyftośći, biálym habitem 


adornowany. 
CO WD IE. =, 


OdKálifta drugiego Papieża pod Tytułem tym (aleo Tytule. 
Nayfzlachetnieyfzy, Naywylzszy, bo Naywyfzfzey Xieni Maryi 
Panny, Zakon Niepokalanego Poczęcia, MARYI Panny, Panny 
NáyczyRfzey. 

PO POVIE RI ZONE 

„Od Authorá zas Xięgi na zawdzięczenie tey Matce;za Mácierzýň:: 
fkie okolo Zákonu {wego ftaranie, kuczci Niepolanego ley Po- 
częcia, Dedykátorya, pod ley Swiete ftopy rzucony. Niech 
Naywyfzíza całego Zakonu mego Xieni zoftaie uczczoną, uwiel- 
biong, y na dowod tego, iako ley wieczny flugá, y Niewolnik, 
włahą podpiluię fig ręką. 


X In Stanifław Koka Woykowfki, 
A Kanonik Regularny — Premonfirarýfki 
Spowiednit WW, PP, Zakonu S. Norberta Bufki, mpp. 


Nayiaśnicyrzey Nieba, y Ziemie Krolowey Páni , Pani mo- 
tey . Ndymiłościw/zey Bogarodzicy Pannie MARYI 
Niepokálánie Poczętey ,  Nayprzedzieyfzey y 
Naywyjzjzey Całego Zakonu Norberta 
S. Xięni,y ofobliwey Opiekunce, y firażniczęe. 


A affektacyg wielu Godnych Wielce Ofob, 4 ofobliwie 

Nayprzewielebnieyfzey w Bogu JeyMćż Pánny, Panny, y 

Pani Wielowładney Katarzyny, losnny BORROW NIGKIEY. 

XLENI Bufkiey Dobrodzieyki, że tę druga Część Medy- 
tacyi moich, na każdy dzień całego Roku, Niepokálánie Poczętey 
MARYI Pannie, dedykuię y konfekruig, czynie to z ofoliwey 
Nayprzewielebnieyfzey w Bogu 7:9 Mí: Panny XIENI ZakonuŠ. 
Norberta Bufkiey, intencyi y expofiulacyi, Ktorey zamyslaigc 
fzczegulnie leyże famey, pracgitey Xięgi moiey, dla powzięcia 
publicznego , dla niey luftru, y ozdoby, uważaiąc Domu Tego 
Przefwiętnego Godność, y Wyfokość, za flufzna tedy rzecz y 
przyzwoitą, poczytałem u febie,nie komu innemu, čtýlko tak 
wielkiemu Imieniu Przeświętnego Domu BOBROWNICKICH nie- 
gdyś Chorążych Bratzufkich te moie Afcetyczna poświęcić y 
dedskowáť práce, O czym poftyfzaw(zy kyMt. XLENIz głębo- 
kiey pokory, y z wrodzoney fwoiey fubmiflyi, na to zezwolić nie- 
chciała, aby ley Dedykatorya, przypilaná być miała, śle raczey 
Záraz oto profila, áby Wielkiey ly Naywyfzfzey Matce, bo Wiel- 
kiegoy Naynyfzlzego Boga, Przenaydoftonieyfzey MARYI Pan- 
nie Niepokalanie Poczętey , XENI Zakonu nafzego Nay wyíz- 
fzey, byla: konfekrowsns, a ofobliwie y z tey przyczyny, iz 
nalza fwiatnica Póńfka, Sky Bufki zoftaie pod Tywłem 

2) - Nie- 


Niepokálanego Póczęcia May(więrlzey Miski, ża co” Tá ile mo- 
iey możnośći na zawlze obligowany zoftawić zechcę,” Niechże 
tedy. ta praca, na wiekfze ley Niepokalanego Póczęciś uwielbie- 


nie, (a kto by mi to dał, azeby y ku rozmnożeniu, więkfzego;. 


á więkfzego ku temu Świętu nabozenitwa ) konfekruie fie, yde- 
dykuie, tak Zymć Xigni: Bufka Dobrodzieyka-dyfponuie. «Go 
wizyftko, y tak fie ftaie; przytym y ferce moie Kkontentuie; ile 
že y la, znam fię. być poprzyfiężonym , y do oltatniego termi 
nu, obligowanym fluga, y obrońcę Niepokálauegoley Pocze- 
cia. A więc o Niebiefka Páni,zaczynam już, rzucgiac myśli 
moich o Niepokálanym Poczęciu Twoim, yreki operacya pod 
Jáfkawe Nogi Twoie, ftawść przy wyfawieniu,y obronie Ni 
pokálanego Poczęcia Twego, iako tey, ktora znam, y przyzna- 


wam, żeś iet Naywyfztzę Cáłtego Zakonu «mego'obpoiey "pleci > 


XIENIA.) Od Ciebie bowiem wfzyscy: mamy kandoru liliowe 
go fukienke na znak tem“ daną, abysmy mocno wierząc, Za- 


-we ftawali przy Niepokślanym Poczęciu Twoim, y przy tey 


prawdzie, by tego potrzeba był4, {amo życie tożyli.. 
Nayiaśnieylzego Majeftacu Pani, poniewafz fwigtey (bo z 
natchnienia Ducha S. ) 'dyfpozycyj leyMói* XLENI Bufkiey, ten 
na cię padł los, aby ta praca moia, w Dedykowániu“ Tobie (ie, 
y ná wyfláwienie Niepokalśnego Poczęcia “T wego dostał; Za- 
czym tey Fwoiey Dedykatoryi, nieinny daie Tytuž tylko cen: 
Mocny Niepokálanego: MARYI Panný“ Poczęcia argoment. —Z Pifina 
S. zDoktorow 00. SS" inmyob, Dowodow" na ly; wyfławienie wy- 
żęty. Go [ie tedy  tyrze Pifma“ S:biovg go 2 Pienia Salowionowogo e: 4 
Wjżyfikó piękna śefieś Przytaciolká moia, y zmazy w Tobie nema[f. 
A iako mowi uczony Idiota cap: 4: Wfzyftka piękna iefteś w. 
Poczęciu twoim, wizyfika pigknaieftes nie po częśći, ale w ca- 
łośći, y zmaza grzechu tak powfzechnego, iak y pierworo- 


„dnego w Tôbie nie ieft, y nigdy nie była. ' Na tym Pifmie S. 


funduiac Kościół S" powfzechny, to też fzdziwy trzyma o Po- 
częciu Panny Przenayfwiętfzey, że ieft INiepokalatie; ponieważ 
niepofwiecenie Poczęcia, ale famo Poczęcie Panny .Przenay- 
swietlzey fwięci, toć Poczęcie Panny Przenayfwietlzey, ieft Swie- 

te 


te, á ieżcłi Swięte , toć bezgrzechu, bez zmazy Á Za tym Nie" 
pokalanć; y toć to left czemu Kosciol S Karolicki nazywa Po- 
cżęcie Panny Przenayfwiętizey Swigte; kiedy,o niey. fpiewą: 
Niechay (doznaia twego ratunku, ktorzykolwiek celebtuia, Twa. 
ie swiete Poczecie. A iuż by Swiere Poczęcie być nie mogło, 
gdy by było w grzechu pierworodnym, bo nikt niemoże być 
Świętym wtem czas, kiedy ieft w grzechu fmiertelnym, iikiay 
ieft grzech pierworodny, y owfzem przydaie S. Ildephons Bi. 
fkip: Gdy by w grzechu pierworodnym miała być, y. Zofta- 
wać raczęyby przeklera dla grzechu pierworodnego, y opłó. 
kang nazwác miała, á nie błogofiawionę. Co oj Matce. Bo. 
fkiey nie tylko mowić, ale y pomyślić fie. nie godzi; ? Przyśta. 
ło bowiem na Boga iako nay(wietľžego, aby Matkę Nayfwięs 
tiza y nayczyftizą, Nad to: že ią mogł Bog wfzechinogacy 
przez łśfkęj (woię, y ofobliwy Przywiley zachować od grzecha 
pierworodnego, toC y zachował, mogł, mowi S, Anzelm ( pi- 
fząc de Excellentia Virgin. ) Aniolow, gdy inni grzefzyli, od 
grzechu zachować, iakże Matki fwoiey od innych grzechu za-, 
chować niemiał, zwłafzcza ze Pánná Przenáv(wietfza nad wizy- 
tkich Aniolow była Nayfwiętiza, y Nayczyftíza, iako. mowi 
o niey S Dyonizyulz Areopagita- Blogoflawiona Pánná Boga- 
rodzica tiad wfzyfikich Du:how ludzkich Niebiefkich była Nayšvissťľa, 
3 wfomym punkcie lętzenia fę dafzy. Ty od Boga fiworzoney z Cialo 
fwoim;, toć przyznać muliemy, iż zaraz y-przy Poczęciu fwoiin, 
poípolitego wízyftkich ludzi nieprzyiáciela czarta przeklętego 
mężnie zwyciężyła , y pierwizy moment życia twego w talce 
ofwięcaiącey zaczęłń, wolną fie. Gorke „Naywyfzlzego Bosa 
fiła,sktora Godność y Prerogaty wd zadneso nigdy Człowie 
kaniepotkał:, bo fie włzyfcy w zywogach Macierzyńfkich przez 
grzech pierworodny Czartowfkiemi poczynamy niewolnikami: 
Wychodzę tu y z daniem ( przy ktorym lá gato y życie moż 
je lozyé, y krwią pieczętować ) S. Laurętego luftiniana Ar- 
cybifkupa, krorý o niewinnosci Maski Bofkiey tdk mowi. 07 grze. 
chu pierworodnego nike niema cxcepcyi y przywileiu okrom Auguft y 
Krolowey Niebiefkicy,Ktora poradziła Zdawicielś [wiata Niewi pominam cu y 
: z Gija 


Concilium S. Trydentfkiego: Ktore funduiac fie na Bulli Syxtu. 
ta IV. y na Concyliach w tey materyi innych OO. SS, Nay. 
wyfzlzych. Papiezow, y Rządcow Kościoła Chryftuľowego, mo- 
Wi:  Deklaruie S. Synod , że nie ief lego intencya włożyć wren dekret, 
gdzie fig mowi o grzechu pierworodnym Blogofławionąy Niepokalaną Ma- 
rya Pánne, Matkę Bofka, ktorey żywot Niebem był: dla Poczę- 
cia w nim lednoródzonego Syna Bafkiego, iak o niey fwiadczy 
Epiphaniuz S. ferme de Laudibe Virgi Aiak Niebo ieft czyfte, 
przeklečtwu zięmi niepodlegaiace, tak y Panna Przenayfwię- 
tíza iet czyftą przeklečtwu Adamowemu niepodlegsiąca. Cze 
mu wierząc mocno tak wiele Papieżow SS, jako to Syxtus IV. 
Paweł V. Grzegorz XV Alexander VII. y inni Papieże, pod 
klatwą lobie rezerwowaną zakazali, aby nikt na kázaniách, ná dy- 


- fputach publicznych, á nawet w rozmowach, abo pifaniach pry 


watnych, nie ważył twierdzić, mowić aby Panna Przenayfwie- 

tíza w grzechu pierworodnym poczęta być miałą, y dla tego 

też Piuf V. y Grzegorz XV. Papieże potępili nie ktorych Do» 

ktorow, że nad zakäzánie Papiefkietę trzymali fentencya, á 

podobno y uczyli o ktorey powinni byli zamilczeć. A Mize 

Święte Godzinki o Niepokalanym Poczęciu potwierdzili, yod- 
puftami nadali, aby ludzi do Naywiekízego Naboieüftwa ku 
Niepokálanemu Poczęciu Maryi Panny zachecili: Wiedzieli bo- 
wiem cifz SS. Papieże, że nawet y fami Apofłołowie, to o Nay- 
iwiętfzy Pannie trzymali, że przez łafkę Bofką osobliwa zacho- 
wana w pierwfzym momencie życia (wego była od grzechu 
pierworodnego. Takie bowiem S. Thefyphon Męczennik, ź 
uczeń S. Iakuba Apoftoła w kfiędze fwoiey, ktora znaleziono 
w Granacie ża Antro Montis, w tey materyi daie fwiádectwo: iż to 
było wizyftkich Apoftolow zdanie y opifanie o Pannie Prze- 
nayiwiętfzey, w ten fpofob: Owa Panna, owa MAR YA, owa Swięa 
ża zachowada byla od grzechu pierworodnego , y wolna od wfzeikiey 
winy. Więc konkluduie Dedykatorya: leželi Iezeli Kašňo+ S, 
povťzechny: katolicki? ieželi nie przeliczona mec OO. SS, y Do- 
ktorow, tak wyfłswiaię Niepokalane Poczęcie Matki Bofkiey, 
a czemuż nie y my Chrzescianie, Were? penvaytigten cv 
R= 


fludzy wyffiwiać go nie mamy, á ile,'gdy iefzcze w tey mierze 
ofobliwa zachodzi obligacya; do ktorey znać (ie powinien y Prze 
fxigtny Zakon moy Norbertańfki, do ktorego tika czy nie A- 
poftrophe: Poniewalz Przefwiętny Zakonie Kanonikow Pre- 
monfrareníkich, y Nayprzewielebnieylzych w Bogu, Prze- 
wielebtiych,  Wielebnych, Kanoniczek nayukochańfzych Cor 
duchownych S. Norberta, 4 wdzięcznych nafzych w lezufie 
fioftr y lego miłych oblubienic, maíz tak wiele dowodow o 
Niepokálanym Poczęciu Náyfwiettzey Matki Naywyfzszey po- 
mienionego wzwyfz Zakonu Xięni, ftaway tedy mocno aż do 
fkończenia fwiáta, nie tylko fercem, ale y ufty, przy ley Nie- 
pokślanym Poczęciu, á bądź. pewien żeona cię nigdy nie o- 
puśći, ofobliwie na godzinę fmierci, gdzie ná ten czas naypo- 
trzebnieyfza káždemu w fzczegulnośći będzie ley na ratunek 
prezencya, maiąc tę w nicy ufność, zeiako my, pierwízy ley 
moment pierwfze niewinne fwięte žľaczenie dufzy z Ciałem, 
czciemy, wyznaiemy, fláwiemy,broniemy, ták y ona oftatni nafz 
moment życie, oftatnie rozłączenie dulzy z ciałem we- 
zmie w protekcya fwoię, žeby fię fzczęfliwie w łafce Bofkiey 
- zókończyło. O Pannô Przenayfwiętlza Niepokálanie Poczęta 
MARYA, bodayże Swięte Poczęcie Twoie, wfzyftkie btogo- 
flawily Narody ! bodaýže ie fame kamienie chwaliły! bodayże 
wfzyftko rozumne fiworzenie ufta na applauzy otworzyło! wo- 
kiac, nie uftannie: Niech kroluie niezwyciężona Heroina w 
pierwfzym momencię życia fwoiego, nad wfzyftkiemi Obozami 
Czartowfkiemi tryumfuiąca. Divar. Vivat. Rzucam la ten, laboć 
krotki, ale mocny obrony Niepokalanego Poczęcia T'wego ar- 
gument w hinieyfzy Dedykatoryi wyrazony, oraZ y fiebie fame 
go pod Nayiafnieytze ftopy Twoie Przanaydoltotnieyfza Ma: 
„rya Panno, fupplikuiac, áby$ y ty, jako ja ftawafem przy Nie- 
pokślanym Poczęciu Twoim, w tenże fpofob raczyfá ftawać 
ni obronę moię w godzinę mierci moiey, ábym w ow oftatni 
termin fprawy nie przegrał , ale raczey za wielowładnę Inftan- 
cya, Obrona y protekcyg Fwoią utrzymał fie przy koronie 
fzczęsliwey wiecznosci. 
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> KEALARU OU ÍTTET 

K Tora łófkawe Nieba podługoletnym życiu dzilieyfza Nay: 
przewielebnieyfza | ley Mc Dobrodzieykę leyMć Pannę Pannę, 
y Wielowłádną Panią Katarzynę Joanne Bobrownicky, Xignig Za- 
konu S. Norberta Konwentu Buikiego, niech uwieńcza y uko- 


ronuig,nie tylko 'fwiatobliwosci życja,śńle z ofobliwych nie kto - 


rych wielkich Iey enot fwiętych, 4 mianowicie z glebokiey 
ley pokory y z wrodzoney fubmiffyi, ktora y wtym pokazała de 
cie; kiedy uwazaiąc Navwyfzíza Godność Matki Bofkiey, y Wie- 
lov. ładne Xieftwo- ley nad Całym Zakonem Premonftrateńfkim 
oboiéy płci, zawołała: Ah fzczęsćie moie! gdy fly (ze, že Kro- 
lowa Niebiefka, y Monarchini fwiáta ieft Naywyiziza  Xienig 
Zakonu mego, y w teyimierze przyzwoitą odbiera Dedykato- 


ryg; niéchze Ja, iáko wieczną ley fio 23, Podnožek niewolnicá, - 
y iy y 


przy tak Wielkiey Pani zowię fig naynifzfzą Matki Bofkiey Wi. 
karya, y na mieyfcu ley Konwenrem Bufkim zgodną, Rząd- 
czyna . A więc leyMé Xieni Bufka, godna wielkich pochwał, 
nie tylko z tąd, że Niepokáláne Matki Bofkiey Poczęcie Dedy - 
kátorya tey Kfiegi adornowała, śle naybárdziey że fięna wzor 
fwoiey Naywyfzízey Pani, y Xieni pokorná pokazafá, zowiac fie 
nie Xienig, śle Wikarya Matki Bofkiey, lecz niedziw! bo rák na 
madra y roftropng Pannę przyftało, ale czemu? bo Imię Kata 
rzyny Swietey Panny wielce madrey maiaca y piaftuiacá. Kara- 
rzyna S. u leyMči Katárzyny Xieni Bufkiey Profeflorka, Mi- 
< ftrzyni, Doktorká, bo nie tylko one fame, ale y innych tak wie- 
le, y owfzem co było, aboy teraz left w Konwencie Bufkim 
Zakonnych Godných Panien, madremi ie poczyniła, y dotąd 
czyni Pónnami,y rozumu nauczyła, y tczy pokśzuiąc dowo. 
dząc, że ta mądrość nóywiękiza w Paunach, czyftość y niewin 
ność, umieć przez kontempt y wzgarde {wiatrowych rofkofzy 
prožnosci, ftarać fig o Niebę, y to icft naypietwfza ingdro&e, 
Katarzyna Swięta z Greckiego iedno to ift, co cafa, pura. 
Czyftá y nie zmszana y kto to ma, iuż ci przez to godzien u 
Nieba, y u fwiátá wielkiey chwały y fláwy, ábewiem coż mo- 
ze 


X) 
Bu j 


- Ze być przytrudniey(z ciele, "á nie w 
left to żyć poAnielfk ft yć Aniołem Wie! 
ftość Panieńfka mowi og S, Niebo 
mego Troy 
tylkoz Imi y, N €yfzy w 
Xigni Bufkiey Conveniunt Nomina 
Sapé fuis. al Y tak fie ało, bo: leda ie mając 
nnosCifwoiey Panieńfkiey, wy powiedziawfzy 
obtúdnemu fwiatu vaje, udny fwiecie, Ty moim, 4 Ta 
"Twoim do (mie em bede ) na flužbe Bo 
#encie Bufkim oddálá (i 
cia, Zaczawízy od-N 
Prawowati,zeinne patr 
wanie ,y wżor do pozycia (wiarobl 
fkończonym S, Nowicyacie , niemal w 
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dność Xięftwa fwego wha á 
ofobliwie, ( co jeft 

koiowa famego Ch ; 
można ák RU ] aniem fercą 


nami, Nie 
tym Mčiá 
ła, przyie 
y dobroci 
dzyą, že cię 
ne y zgodne gtoly 
enia, za Xienia 0- 
Przed Przcoryftw em na innych 
Podíkarbftwie, fekretaryj tak da- 
i Oy naturalny y applikácva do wizyftkie 
ebnieyfza w ( hryftufie ley Mé Panna Pierza 
tak cię fobie upodobał, zesu niey w wizel. 
(1) „kich 


kich. refpektach, y fiymie zoftav ata. By tá to Pennú «idelce-m aes 
dra y rofiropna, y znajacá (ię bśrazo dobize na ludzia. 5; Pan- 
ná względem życia Zakonnego żywym prinie Oyca S. Norberta 
Portretem. Pánná pełńa w izelkiey łafkawość!, przyjemnośći, y 
innych derow; dobroci tak, iż za Matkę u Cólego S. zoromadze- 
nia - Bulkiepo , miana vy poczytana była, flowem wizy- 
ftkim wízyRko ftawata fie y pokazywała, nad to po pogorze- 
- piu Klsíztoru Bufkiego; potoży wizy fwoię nśdzieię , fzczeguł- 
nie w Opátrznošči Bofkiey, idac przykładem S Kaierana( ktore 
o wielce kochátá,y naábožna do niego zawize była) nowey 
ftruktury, y MUrow Klafztornych Fundatorka zoftatá; ktorey to 
rem idąc y dzifieyfza leýMé Xieni D. toż famo wízyflko czy- 
ni y dopelnie, co može tego, Czego niedoftawato S. p. TeyMči - 
pomienioney wzwyfz Xieni wykonać, ydokończyć. A tu ktofz 
nie widziw dzifieyfzey TeyMči Xięni Bufkiey Dobrodzieyce, wizel 
kiey do wfzystkiego applikścyi tak w Ekonomicznych rzeczach, 
w ktorych zwykł fig pożyczać tylko; á nie zátápiač ) dla u- 
trzymania Ducha Zakonnośći, ktory u niey zawfze Prym miah, 
y do tego czafu má. Cola przed fie na uWags biorac , fadze 
cię Mtia Xięni Bu/kó y ofobliwa Dobrodzieyko moiá,byť tey dofko- 
na łośći, żeś lubo w młodych leciech zoftawała,ale przy rozumie 
doyrzátym; pokázális to, żeś fig Bogu y. Zakonowi, 4 nie fwia- 
qu urodziła, y Ze$ fwiat z Oyczyftemi Domu twego Honorami; 
fortunami, zafzczytami, nie tak porzucážá, iakoś go y widzieć, 
dopieroż poznać nie chciałź, bos y niemiatá co? poniewafz ieft 
chytry y obłudny, y iednym dymem y rożnosćia, jako nalz Za- 
konodawca Auguftyn S. mowi: ktory gdy fię uznale, nic nie ieft, 
a gdy'fie podwyfzfza dymem jeft. A więc fzczęfiiwaś bylá;y ie- 
Res, że wzgardziwfzy nim, od famych niewinnych prawie lat, 
 àárzmo Chryftulowe na ramiona iwoie młode, ale ftateczne, wzig 
wizy; flodko po dzis dzień wizelką wdzięcznością y dziękczynie 
niem do Zakonu S. ono dzwigafz nic fobie pod nim nie utýfku - 
iac; 4 zatym też nie dziw, ze zlaty cwemi rofľa y wyfoká życia 
zakonnego dofkonałość; flowem przez fwoy ftatek w fiużbie Bo 
fkiey dziliey(za| Nayprzewielebnieyfza Mčiá Xigni Bufka , ofobli- 
+ wa 


wa Pani y Dobrodzieyko moia Domem pobožnošči, Koščiotem 
cnoty , Ołtarzem zupełney Bogu ofiary fiebie famey. / Herbo- 
. wne Rože twoie, ták petne zoftawały, y dotad zoftaia wdzię- 
cznego odoru, y przyiemnego zapachu , że w. Przeswietny Oy - 
czyfty Dom twoy, obfżernością wdzięczności zapachem w pro 
wadziły, y zkolligowały fig z tak wielu wielkiemi Domami, 
między ktoremi ( liboć iuż ieft teraz fwietey y wieczney pamię - 
ci ) ale niegdyś wielki kawaler z- Przeświętnego Domu 
OZAROWSKICH Obôžnych Koronnycb, ktorego w życiu lego , gdy 
herbowne Roże, wdzięcznośći zapachem do tego Przeswietne- 
o Domu Bożrowaśckieh na ten czás Chorążych Wolewodzétwa 
rácláwfkiego, affekruiac w doży wotnią przviažň leyMći Cho- 
rążanki, á rodzoney fioftry dzifieyfzey. Nayprzewielebniey- 
fzey IeyMéi Xięni Bufkiey, ták mu fie we wlzyftkim, maigc tak 
wdzięcznego: poprzyfiezonego Przyiacielá, (zczęlciło, že práwie - 
gdziekolwiek, Noga lego ftapiła, w roze fie wdzięczne ob:acá- 
ło. Roffnaten czas 5. p. Obozny Koronny: wwielkie: hono- 
ty, godnośći, powagę, reípekca Pańfkie, Krolewfkie Hetmańfkie; 
Rofiy u Cśłey Rzeczypofpolitey w wielka miłość;bo zawfze wi- 
działa y doznawałą być fzczerym Oyczyžnie: y toć co ieft, cze- 
mu ták wiele razy S. p. I- W. Imć Pan OZAROWSKI Obożny Ko- 
sony na Seymy walne iuz to Warfzawikie już to W.X L., bywał 
Pofiem, bywát y Marfzałkiem-na feymach wielkich ofobliwie 
Warízaw ich, gdzie wyfokim (twoim  paňíkim rozumem, y wro 
dzong biegłością y roftropnosčia mocno utzymywał dobro po 
polite. Rofi Póńfko y w domową przez olobliwieleyMość fwo- 
ię zDomu przelwiętnego fortunę, ktora tak mu dobrze y mą- 
drže- całym Domem rządziła, y panowała, że herbowny lego 
Rawicz wznofzac rece ku Niebu, na znak wdzięcznośćj, za 
blogoflawienftwo Bofkie, nigdy ich na dol niefpuśćił, śni do 
tad fpuizcza . Ale nietu iefzcze koniec z kollisowania fig z 
Przefwięsnym Domem I. W. IchMciow OZARÓWSKICH Oto- 
žnycb Koronnych , Marízalkow feymowych Koronnych; z kolligo- 
wały fie herbowne Roze przefwiętnego Domu Bobrowutkich y 
z Innemi Wielkiemi fasnie Wielmożnemi Domámi Senatorikie- 
12) mi 


mi, iako to: ZUBOMIRSKIEMI, LIGEZAMI, STA TKIE WICZAMI, 
yllnnemi,! Gojwfzyftko wdziecznemu Odoramentosvi ' herbo- 
wnych roz Domu przefwiętnego Bobrownickich przypifaé: potrze 
bá. Tefzcze iatu w hérbownych leyMči Dobrodzieyki, łeyMci 
Xieni Bufkiey trzech rožach wielką iednę rzecz uważam. Być 
muli , že trzy herbowne Roże wyrazaią Froyce Przenayfwiętfżą 
iakoż y w famey rzeczy ták ieft; y biorę tego ten fundament: iż 
za wielowládnego Xieftwa dzifieyfzey IeyMci Xieni Bufkiey, do 
Bufká abo raczey Koščiotá Parafialnego Bufkiego w prowidzo. 
na ieft Koronka Troycy Przenayfwietizey ktorą lud: wizyftek 
Parafialny z iákim ukontentowaniem, y fercá pociecha w Niedzie- 
le y we iwięta podczas Prymaryi aibo raczey Brackiey Mfży: An 
ny S. po fkoňczoney u IchMtiow: PP. Zakonnych zupetnie! dla 
więkfzego ludzi konkurfu Prýmie, gloľámi prawie Anielfkiemi - 
w dzięcznie wyfpiewuie, Święty, Swięty, Swięty Pan Bog zaíte- 
pow; To co fie tycze ludzi. Lecz co fie tycze afektu Iey- 
Méi Dobrodzieyki , IeyMči Panny Xięni ku temu nabozenftwü 
y fpiewaniu pomienioney Koronki S. Troycy, tu nie można zu- 
pełnie opifać, y wyrśzić co ma zá ukontentówanie y pociechę 
fercá Z tego abozeńftwa, do: Kościołaiwego w prowadzonego, 
ták żeby go ráda uftáwicznie fiuchałś, twierdząc , że idkaś mnie 
tefchność bierze, gdy długo tego nabożeńftwa nie flucham y .ię= 
zyk niebiefkiego , iezyká Anielfkiego nie uczę fię, ktory ;( iako 
wiem ] nie inny będzie w Niebie, tylko ten: Swięty, Święty, 
fwięty Pán Bog záftepow:&c: á więc fiafzna zawczátu, ( mowi 
nie raz poimieńiiońa JeyMé Xięni, ileże fpodziewamy. fię w Nie- 
bie być, y tam żyć, y wiekować ) tego ięzyka wfzyftkim fwiętym 
powízechnego, nabywść, y do niego fie przyzwyczaiść. Her- 
bowne ley Mči Xięni trzy- Roże, tą bardzo pomocne,y famym 
1chMčiom Zakonicom zgromádzenia Bufkiego dla refocyllacyi, y 
onych wdzięcznym zafilenia fię zapachem, á to względem dofko 
naley obferwy Reguły S.y pożycia w Zakonie doczeínego, y prác, 
ábo umartwienia wízedzie w Zakonich S znayduiącego fie, gdzie 
do dofkonałośći zakonnym wfzyftkim ofobom pod cięfzką obliga: 
cya dążyć nálezy áž do zmordowaniafamego, w ktorym BS i 
yi- 


tylko ma cherbowne Rože Przełożoneyjjfwoiey od Bora fobie 
daney, (Ona bowiem mieyfce Bofkie trzyma, y zśfiada) Zápatruia, 
å zapatruią w fwiętey tpokorze y uniżoności ferc, ty z powinnym 
 pofiufzeńftwem y oblerwa lego: 4 upewniám že záwíze pogoto- 
wiubedzie w roznych okkurencyach y flábosčiách czyli potrzebách 
refocyllacyá; ábowiem dzifieylza IeyMosc Dobrodzieyka ley Msc 
Panná Xieni, na wzor fwoiey Pátronki, Kátárzyny S. iet to Pán- 
na màdrá, ieft Pánnároftropnosci y rozeznania pełna, Pannáy 
Páni politowania Macierzyńfkiego, dobroci y łafkawośći dozna- 
ney, fumnienia delikatnego, w miłość Bofką y w zaięmną fio 
firzeüfka obfituiąca; á zatym y umieiacá dogodzi fiśbości natu. 
ry ludzkiey. Niewfpominam tu ofobliwie w przyimowaniu do 
fwego S. Zákonu godných Olob leyMšči Xieni D. wyfokiego roz 
fądku y rozeznániá práwdziwey wokácyi , áwtym y biegłey, : 
- € przviawfzy ie ) czułośći, ktore ráz ná: wfwoie mácie- 
rzyńiką opiekę, ták ie, iáko Matká kocháiacá dzieci Zwyklá czu 


le piaftować y dopiśftywać S. Zakonowi; yzfirony fwoiey, Bo- 
gu, y Niebu ; w czym y ná dálíze pozycietwoie Mčiá Xieniniech 
cię Bog wipiera, y tyfiacznie błogofiawi: lużżyi fzczęśliwie ná 
długie lárá Bogu, y ludziom. Zyi ofobliwie Trzodzie fwoiey 
Pánieňfkiey , Zyi 1iko obrona y opieka, Zyi iáko gruntowną 


Kláfztoru Bufkiego podpora, Zyiiáko Zakonu Przmonftrateń- 
fKiego wielką ozdoba, y nie ugafie Iwiárlo, poki cię po długo- 
letnym życiu pełną cnot, z wielkich przed „Bogiem záflas łó- 
fkawe Niebá z tey Twoiey wyfokiey przeminencyi ná wyfzízym 
fzczęśliwey nie olidzg ftopniu wieczności. 

Aże przy ták godney wielowładney Przeložoney, nie godzi- 
fie y Cífego S. zgromadzeniá Bufkiego Przepomnieć, Zákonu 
Premouofirarenfkiego w ftroy Anielfki, bo liliowy przybranego, 
co ieft chieroglifikiem, iż w tym S. Zakonie záwfze prym miá- 
1i, y ma niewinność fumnienia; przepomnieć mowię Całego 
S. zgromadzenia nie mogę, ktore być mufi śrcypobożne 
fwiątobiiwe, boc to pofpolicie każdy z dobrych y pobożnych, 
oczy fwoie zwykł obrácáó, y torem ich chodzić Aże w (wię 
tym zgromadzeniu Bufkim Xieni; Praze£ro/sy/é Pobožnosti Zwiercia- 

; - dło 


dis toć Tey fwiete zgromadzenie bez watpienia takie- być mufi: 

- ktoremu ľa ná wiekopomne czafy, podobne, iáko y przefzłych 
nie ktorych moich elukubrácyach podobnego ftánu y kondy- 
cyi godnym wielce Ofobom Duchownym dedykowałem Votum 
y uprzeymg ápprekácyg, toż fimo dedykuię y konfekruię mę- 
drca Pańfkiego y ponawiam namienione Votum, 


: Juge tedy kwitmiicie > sák ficzne like, 
Poki wam Cnotá w Niebie wiepsń nieuwiit. Eccl: 39. 


Ták fzczerze życzy od Boga Nayprzewielebnieyfzey Tey- 
Mći Dobrodzieyce leyMči Pannie Xieni, y Cálemu S. 
00,40, Zgromadzeniu, Bulkiemu. ~ : 
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"Naynilzfzy w Chryftufie fiugi y Niegodny Ľogomodlcá. 


X. JAN STANISŁAW KOSTKA WOYKOWSKI, 
Kanonik Regularny Spowiedaik, W.W. PP. Zakonu, 
S, Norberta Büfki. raQp 


FPTZETEEDKIFU 


Alexander Nicolaus a Gorzen Goržeňíki, 
Primicerius Vicarius in (piritualibus č 
Officialis Generalis Metropolitanus Gue- 

frieníi5 Archidiaconus Califienfiš. 


Opus fecundum intitulatum: Medytócje uá kóżdy dziea Cá- 
tego Roku z veflexyami ná Swięta ruchome. Ab Admodum Rndo. 
Norberto, Joanne, Staniflao Koftka Woykowfki Ord: Ca- 

| ponicorüm Regularium Przmonftraten:, Profeffo Vitovien: 

ro fecunda parte anni afcetice confcriptum, diligenter re- 

vifum, in quo nihil, quod moribus contradicat, aut Fi- 

dei Catholice repugnet, ett repertum; ut Typis inprimi, ac 

in lucem edi poit, Authoritate Noftra Ordinaria facul- 
tatem imperumur. — 

In quorum fidem. Datum Gnefnz.! 
Die .26. Menhs Aprii 
Anno. Domini 1742 


ALEXANDER: Gorzeń/ki Primicerius 
& Officialis Generalis Gnefnenfis, 
Archid: Califtenfis. mgp: 
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Judisium 1heologorá C ollegij Primatialis Califfren. S. J. 


Ex commiffione Illuftriffimi Reverendiffimi Offici- 
alis Generalis Metropolitani Gnefnenfis, legimus 
librum, cui titulus: Medyżacye ná káždy dzień calego . 
Roku zveflexyami ná Swięta ruchome: dre. feu potius le 
cundum femeftre di&i Operis, conícriptum nová & 
eximiá methodo, in quo nihil San&te Fidei Orthodo 
xe aut bonis moribus contrarium. deprehendimus. 
Quinimo Opus hoc eadem qua multa alia( quz jam 
in lucem publicam ejufdem Hluftris & Admodum 
 Rndi Authoris prodierunt) do&rina & fpiritu ple- 
num reperimus, & ut primam partem hujus Operis, 

ita guoguč hanc fecundam cenfemus effe non modo 
fan&z afcefeos cultoribus accommodatam, verum 
etiam Verbi Divini Przdicatoribus per quam utilé, 
foliditate ac pondere rationum facrz fcripture & 
Patrum locis telećtioribus denique clará & planá ve- 
ritatum moralium expofitione, uberrimam. Acpro- 
inde dignam pariter luce publica judicamus. 
Datum Califii 20 Aprilis Anno Domini 1742 


Andreas Kroplewfki Soc: JESU . . Paulus LokaS. JESU. 
Profeffor Theologi Profeffor Theologie. 
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MEDY TACYA 
Ná 1 dzien Lipca. 
Non funt condignz pafliones hujus temporis, ad 
futuram gloriam, quz revelabitúr in No- 
bis Rom: 8. 
Wjzyfkie tego żytiń śmiertelnego utrapienia, uu/ki,do- 
dęgliwośći, nie [a godne tey przyfziey cbudZy, ktora 
nás zá mie czeka. 


W) UNKT 1. Uważ, To prawdá, iż 

RA € ná tym świecie każdy niemal człowiek, 

j poki zyie, do čierpieniá ma wielé: trápi go 

częftokroć bol, (čifká głod, męczy pragnie- 

nie, fatyguie praca, trofki dręczą, bojážň 

niefpokoynym czyni, czučiá, niefpániá mę- 

>> czą, žimno fię przykrzy, gorąco fufzy, cho- 

roby do żywego dokucziią, przešládowániá życie odbieraią, 

krzywdy miefzaią, ciáto do wfzyftkiego złego podufzczą dufze, 

złe nałogi, ywśćiekłe zeplowáne iey, natury impety, uftáwnie 

do upadku y zguby wieczney wiodą, ćiągną, y prawie przýmu- 
A 2 fzaią. 


4 Medytacya 

fzaią. Lecz to wfzyftko, albo co innego ciężfzego ( co kázde- 
mu iet przyczyną cierpliwośći, y wielkiey potyczki, pracy, y 
zápoceniá fic) mniey trzeba uważać, y ważyć fobie; w poro- 
wnániu do przyfzłey w niebie chwáty, ktora choćby przezkro-. 
tki iaki czas trwać miała, godná by rzecz był4 względem niey» 
náycicfzfze iákiekolwiek by też przez ndydiufzízy czás ponośić 
męki, kátownie, y tortury. A gdy zás wiemy, że długa ief, y 
owfzem końca nie máiacá ona wiecznego życia chwátá, przeči- 
wnym fpofobem śmiertelnego tego žyčiá páflye, utrápieniá, u- 
ćifki, y wfzelkie dolegliwośći o iak fą krotkie, y máte, bo czę- 
ftokroć ledwię czáfem do wieczora trwaiące, á z poránká zaraz: 
wefołośćią napełnione, zá ktore potym gdy fic człowiek doftá- 
nie do Nieba, iuż więcey nie uzna okropney y čiemney nocy» 
ale ráczey, zá małą menfurę łez nafzych y krotkość žálow, z o- 


ney Niebiefkiey fwoiey chwały napełni nas BOG nieprzebrá-“ 


nym wefołośći potokiem. A czemuż przečie ah ludžie niebá- 
czni, daleko od žyčiá teráZnieyfzego moleftyi, utrapieniá, y krzy- 
żykow uchodzą, umykaią, ftronią, y Krzyżem odżegnuią, á kie- 
dy fig fámi odżegnać onych nie mogą, bábom żegnać każą, żeby” 
ie od náš, czartá na pomoc wžigwízy, odpedžify: O iákie to: 
fzaleńftwo nafze, co BOG y SS. Pańfcy ták. wyfoko fzácuia, to. 
my wobrzydliwośći mamy. A coz tego ieft, abo być može žá. 
przyczyna? oto nie inná, tylko ze oná Niebiefká chwała w nas 
iefzcze nieieft obiáwioná, ktorey gdyby nam áby troche przez: 
jeden moment fkoíztowáé pozwolono, ah jakbyśmy fię"nie zbrá- 
piáli by: náyfrozízych mak, względem niey cierpieć. ^ Teráz: 
wiára tylko ong poymuiemy  ále czáfu fwego kiedy fig w nas 
objáwi, poatimy dopiero wtedy iey cenę y wagę, ktorá nam: 
fzła z momentálnego y krotkiego nalzego utrápienia, y krzyży- 
kow w cierpliwo$ci zniesionych, zobáczemy ná ten czas, že te 
utrápieniá zyciá doczefnego były to iáko mgły, ráno pretko 
przechodzące, y. žal nás. przeto obeymowác bedžie, żeśmy zyiac: 
na swiččie, dla chwały wieczney, y oney więkfzego przymno- 
żenia niepracowáli, y więcey, awięcey niecierpieli. 
PUNKT 2. Z poftanowieniem. A poniewafz częfta på- 
miątka ofobliwie w utrápieniach ná Niebo każdemu być może 
i w prze- 
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NĄ 1. dzień Lipca. 
w przečiwnoščiách pobudka do cierpliwości; fłufznś teft pofia- 
nowić fobie przyuczać fie do tego, aby mieć pamięć ná Niebo; 
gdyż, ile czyiá ćierpliwość w przeciwnych okázyach watlic po- 
cznie, tá fámá pamięć może go wefprzec, y do zniešieniá wíze- 
lákich dolegliwośći fercá dodać, Matką Synow Machábeuízo- 
wych nie infzego doiednego z {wych pod czas mak ich zážylá 
 fpofobu, tylko tego: Profzę Synu moy, chčiey weyrzeć ná Nie- 
bo, 4 męki ktore čierpiíz, lżeyfzeć fie będą zdały. Moment lek- 
kiego utrápieniá (mowi PáwežS.) fpráwuie niezmierną wagę 
chwały wiekuiftey! choćby twe útrápieniá były iák náywig- 
kíze,fam wzgląd ná fzczeície wieczne, uczyni ie lekkiemi. Ják 
fię tylko S. Páwet náwrocif do Chryftufa, BOG mu to opowie- 
dźiał, że miał siła cierpieć dlá Imieniá Jego, y wfzyftko fie 
fprawdźiło: bo ten Apoltof świadczy, że iego dolegliwości ták 
. wielkie, tak čiefzkie były, że pod niemi uftáwat; ztym wfzy- 
ftkim śmiał to twierdźić, że choćby więkfze, y čiežíze utrá- 
pieniá były, žádneyby proporcyi nie miały, do tey chwáty,kto- 
rey fie za nie fpodźiewśł: y dlá tego We frzodku náyčiežízych 
trudnosci, y. bolesči fwoich nie tylko fię weleli£, śle y tryumfo- 
wát,jdkby był w náywiekízym fzczęśćiu. W tenże fpofob y 
Meczennicy ná nayčiežízych kátowniách o niczym nie myślili, 
tylko o Koronśch, ktore ich czekały w Niebie, y dla tego zdá- 
ło fie, že mak fwoich nieczuli. A ciebie coż ták opufzczonym, 
y ták nie cierpliwym czyni w twoich utrapieniach? to že nie 
wfpomnifz ná to, iż termin cierpliwości: iek Chwátá Niebie- 
fka, 4bo że nie pámietaíz ná piekło, ná któreś fobie przezgrze- 
chy fwe zafłużył. Wízyfiko fie má zdać lekko temu, co fwe- 
mi grzechami zarobił ná ogień wieczny. Abo że nie pámietafz: 
co: dlá čiebie CHRYSTUS ucierpiał: On niewinnie, á ty fu- 
fznie y winnie, bo zátak wiele grzechow uniż fię przed BO: 
GIEM, á popraw fie y bądź cierpliwfzym. 

PUNKT 3. Džieú 1. Lipca przypádáiacy weń S. Theodo- 
ryká. Z affektem. S. Theodoryk od Rodzicow do małżeńftwa 
przymufzóny, pierwízey po wefelu nocy, żonę do Panieńfiwa 
namowił, áto ná perfwazyą S. Remigiufzś, / potym fam Kapła- 

"Hem zoftáľ y zwielką cnotą, $wiatobliwosdi (láwa umárk 
Az kto- 
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ktorego Ciało po śmierći fara Krol, na znak wdZiecznosci, ze ge 


© ná oko był zleczył, do grobu niofł. - A tu uważ w jakiey zá. 


aefze fiymie cnota zoftawatá, y dotąd zojtaje, : i 
S. Theodoryku uproś mi ferce fkłonne do cnot, ábym one- 

mi duíze moie ozdobiwízy podobał fig JEZUSOWI moiemu, y 

Nay$w: MATCE; żeby mi w godžine šmierči moiey przybyli, 


do wieczney chwały záprowádžili. Tož fámo uprośćie mi“ 


W W. SS. jako wyžey, folto 1. numero 2. 


MEDYTACYA U) 
Ná 2. dzień Lipca. 

Non tardes converti ad Dominum, & ne differas 
de die in diem, fubito enim veniet ira illius, & in 
tempore vindičtie difperdet te. Ezel: 5. 
Nieomte(zbiudy nawrotu fe do Páná, y nie odkľaday 
ode dnia do dud, ábowiem nagle ańdeydzie gniew Pań- 
JKi, yczafu zemíly zgubi ie: y gdy fę ubefpieczyjz tym 

SAR predzey zginiejz. — 

UNKT z. Uważ,iż gdybyś w oczach fwoich midł, y wi- 
dział ffuge Páná jakiego godnego łafkawego, ktoryby, go 
ciężko obraźiwfzy, niechčiáf ná urazę fwoię pamiętać, y o- 
wízem mimo fie one puśćiwfzy, łafkawie y mile do łafki fwoiey, 
affektu, y refpektu zapraízáf, upewniwfzy go w odpufzczeniu 
winy, á on ztym wízyftkim omięfzkiwałby w rekoncyliácyi y 
 poiednániu fie z Pánem fwoim, y bez wftydu ode dniá do dniá 
uporczywie y nierozumnie, fwoie Jego przeprefzenie, y fáfki 


y odpufzczenia przyobiecanego akceptowanie odkładał, y mniey . 


uważał, iżali byś nie rzekłć iż takowy flugá niegodźien náy- 


mnieyfzey #áfki Páná (wego; y owfzem godZien ieft, aby był we-' 


dług miary iego niewdźięcnośći,i złośći,i úporczy wośći,bez wfzel 
kiey litości karany? Ale nie rownie iefzcze ludZi popu žyciá 
ba wego 
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Na 2. adźień Lid. 7 
fwego láďaiakiego ode dnia do dnia odkładaiących, čiéžízá y o- 
wízem nieznosná prawie złość y upor zoftaie przed Bogiem. 
Zaprafza ich do fwoiey łafki, Niebiefki Pán: ciężko od nich 
przedtym obrażony, mifošierdžiá y odpufzezeniá, y owfżem do- 
broczynnośći fwoiey obietnicami do fiebie zachęca; y nie idke 
bodcami wewnątrz ráži, aby powftáli, y z śideł śmierci wie- 
ezney fiebie uwolnili,y wyplatáli otwierá im łono dobroci, o= 
fáruie twarz Oycowíkiey łafkawośći, od ktorey fie fprofnie 
odwrocili, y owízem ktora zbrodniámi fwemi upoliczkowáli, 
uplwáli, 4 oni co ná te? oto zuchwale częftokroć zwykli táfká- 
mi Jego gardźić, poiednanie y rekoncyliacyą z Bofkim Mádjeftá- ` 
tem ode dniá do dniá odkładać, y oczywiftemu potepieniá wies 
eznego niebefpieczeńftwu zbawienie fwoie poddawać, żyćia ná- 
wrocenie odkładdiąc ná przyfzły czas, ktorego podobno 
nigdy mieć nie będą, ile że to w ich mocy nie ief, śni być mo- 
że, ale w mocy OYCA Niebiefkiego, ktory ná fwoiey wolipo- - 
łożył, każdemu fwoie czály. Pomyśl fobie, izalifz y ty nie ie- 
ftes z liczby ich, izalifz y ty odebráw(zy ták wiele F4f od Páná 
BOGA, fzczerą prawdźiwą y ftateczną žyčiá poprawę do tych 
czas mieodkładałeś, śbo nieodkładafz, którąś lubo podobno ták. 
wiele razy u fiebie uczynić poľtánawiát, áztym wfzyftkim pro- 
žne y nikczemne twoie były przedfiewziečiá, y zámyfty, po- 
nieważ poprawy twoiey żaden niebył fkutek: Mo więkfza że 
do żadnych dobrych ucżynkow nie applikowałeś Sie, áni appli- 
kuiefz y przyfpofábiafz fig, śle cokolwiek dobrego mogł byś u. 
czynić, to od czafu do czafu odwłaczalz, y śni o tym kiedy po- 
myślifz, že to krotkie, y ułomne ieft życieludzkie; takieytwe- 
ie. A więc obacz fic, y co chcefz czynić, czyń prędko; poki ci 
fłuży czás łafki Bofkiey, do Miłofierdźiź Bofkiego uczyń re- 
kurs, brzydź fię wfzelkim grzechem, 4 ofobliwie śmiertelnym, 
w dobre zapráwuy fig uczynki, y cnoty fiwięte, ináczey bądź: 
tego pewien, iż gdy mniey fpodZieiefz fie, przyidžie ná čie czás 
gniewu y zemfty Bofkiey, Ktorego čie zinnemi #áfki fivoiey' 
Wzgardziéielámi, Bofki Májeftát ná wieki zgubi, y zatráči. 
PUNKT z. Z poftánowieniem. Aže dla Chrzesčiániná, 


„jako mowi Tertulian,nie mafz jutrá: Ghriftiano non eft crafkinum, 4 


przeto. 


See . Medytacya- 
przeto fľufzná každemu to uczynić poftánowienie, áby náwto-. 
cenia fwego do Páná nieopoZniát, śle raczey kiedy to BOG mu 
do fercá podáies tegoż fimego momentu, to uczynił mowiąc 
z Prorokiem: Et dixi nayc cepi. Teraz gdy mowię zaraz zácžy- 
nám wročié fig do BOGA, pokrufzyć łańcuchy moie, y wy- 
niść z niewoli grzechowey, myśląc przy tym- fobie, iż kanie. 
cznie potrzeba, albo fic nawrocic, albo ná wieki zginąć, áná coż 
tedy odkładafzt boiíz fic abyś tego pretko nie uczynił, co maíz 
koniecznie uczynić, ieżeli niechcefz zginąć? ázáz lie tą fámana- 
wroceniá odwłoką nie dáiefz w niebefpieczeńftwo, nigdy fienie 
nawroćićć mowifz, że zá rok álbo náydáley zá miešiac, przefta- 
niefz złych nałogow, á czemufz nie džišiáy, niewiefz czy ten 
dźień pewny, á ty fic śmiefz fpufzczać ná látá, y mieśiące. . Czás 
w ktorym ostym myslifz ledwo ieft w mocy twoiey, á coż przy- 
{złe látá? jutro (mowifz) ezás bedžienáwroceniá mego. A wie- 
le żeś fig rázy dotego jutrá juž odwoływał? 4 przečie tegoju- 
trá náwroceniá twoiego do tych czas nie było. Ktož či to po- 
wiedZiát, ze BOG tákie jutro náznáczyt dlá ciebie? Ten ktory 
przyobiecał przyiąć twoię pokute, nie obiecáf či jutra, do kto- 
rego twoie odwłaczafzpokutę mowi Augufítyn S. A jeżeli bo- 
ilz fię trudności y čiežkošči, ktora mieć możefz, gdy odmienić 
zechcefz dávťne zyćiefwoie; y wniść ná lepíza drogę, á izalifz 
nie czułeś gs w owych drogách twoich, gdyś od BOGA 
błądźiłć a czy fic ieden zmordował ná drodze nieprawośći! izá- 
liz niemafz ćiężkośći (fam fie fadz) kontentuiąc fwoie nie nå- 
fycone páffye? od fimego fumieniá ktorecicuftáwicznie gryžie, 
czy nie dofyć mafz męki? ah okrutni to Panowie twoi $wiát, 
czart, poźądliwośći twoie, ktorym wygodźić trudno! Nuž že 
fie ták długo fprzećiwiafz BOGU twemu, woli Jego S. y ták 
wielkim fáfkom, że oftrzyfz gniew iego ná fig, ze wpadafz pod 
káre Ręki Jego Wízechmocney, ktorá čie każdego. momentu 
zgubić może, kiedy bedžie chćiała, 4 pewnie chćieć będzie, je- 
żeli iey nie ubtágaťž! Pomiarkuyże te trudnosti z tey, y z owey flrony, 
4 uwáž ktore fa więkfze, ah nie mafz porownánia! y więc nie 
lepiey podiąć ćięfzkość lekíza, krotfzą, y pażytecznieyfzą, ani- | 
'żeli tak wielkie, ták długie, y za ktoremi idźie zguba WoS 
a£ 


- Na 3. dzien Lipca. č 
Ra? coż nato mowiíz? náco deliberuiefz? y na co odwto- 
czyíz? 
T PUNKT 3 Dzień 2: Lipca przypádáiacy weń Náwiedze- 
niá Náyšw: MATKlBofkiey. Z afektem — ZáZwiáltowaniem 
Anielíkim gdy Náy$w: MATKA Sfowo Boíkie zá {prawą Du- ' 
cha S. w żywocie fwoim ńdyczyft(zym Pänieňfkim poczęłá, 
nátchnioná Duchem Bofkim, poľžtá piefzo z (kwápliwoščia z 
` Názáreth do Judzkiey Ziemi, w dálekie krále wfzyftko pod go- 
ry, yfkáty wielkie, czesčig dlatego, áby Jan Chrzciciel będący 
iefzcze w żywocie Elżbiety, zoftał zá icy przyśćiem poświęco- 
ny, częśćią aby Elżbiećie, Ciotce fwoiey, powinfzowátá owo- 
cu żywota iey od BOGA uprofzonego. Ah ják to fzczęśliwy 
Dom, ktory Panna Przenayświętfza nawiedźi, intratná ieft káž- 
demu wizytáčyá Panny Przenayświętlzey. 
O Panno Przenáyéwictízá, nie mogłem čie miłowść, niže- 
lim fię urodźił iáko fan maluchny, modl fię zá mną, abym przy- 
náymniey teraz, y w godźinę smierči moiey, y całą wieczność 
był w liczbie fług, y $ynow Twoich, w Tobie fie wefelących. 
Aby fię to ftało , náwiedzáy mnie częfto o Páni moiá z JE- 
ZUSEM fwoim, y moim, ták żeby y teraz, yw godžine śmierci 
moiey, święte Nawiedzenie Twoie, fitrzegło ducha mego, z 
ćiała wychodzącego, aby náwieki z Tobą wielbiła dufzá moiá 
Páná, y žebý (ic rozrádowát duch moy w BOGU Zbawicielu 
moim. Toż fimo uprośćie mi WW. ŚS. jako wyżey, folio r. 


Numero 2. 
CMCOEODO Y EC Y A 
NÁ 3. dzien Lipcá. 
Non te juftifices ante Deum, quoniam agnitor 
| cordis ipfe eft. Eccl: 7. | 
Nie czyń fre prówiedliwym przed Pánem, abowiem on 
káżzdego zná ferce co ief w uim, y być może. 


UNKT 1. Uważ,iż w fadáchiludzkich, winowaycow máig 
mieyíce exkuzy, ábo wymowki, kiedy do ztych fwoich u- 
: B 
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czynkow , abo fig niechcą znać, y przyznać, albo przečíw ko 
fobie allegowáne #wiádectwá, potrafią roftropnie y dowčipnie, 
ná obronę fwoię refurowáé y ufprawiedliwiać fię, wolnemi y 
niewinnemi fie ftáig, lubo w fámey rzeczy podobno ná fumie- 
niu fa winnemi fłufzney káry, y fadu. Ale ná Sądźie Bofkim: 
tá fztuká y obrot nie uydźie, Sedžiá bowiem wieczny wfzyft- 
kich ludži wíkros ferca przenika, y myśli nayfkrytfze, náýtá- 
iemnieyíze iáónie widži, y o nich wie; y fądźi kto ieft czego win- 
mym, á kto niewinnym, y áni żadnych potrzebuie do ferowá- 
nia dekretu, fentencyi, kwerel, ofkarżenia, abo yświadkow, a=- 
le onze fam razem ieft Sedžia, Aktorem, y Swiádkiem. A prze- 
to obránie to ieft zrozumu, y głupftwo wielkie, ieżeli czło- 
wiek znźiąc fig że źle czynił, przed nim chčiát fig ufprawiedli-- 
wić y pokazać niewinnym; ah iákby fie ftrafznie zawiodł, y ofzu- 
kał, dle przed BOGIEM by fic nie ukrył, ktory wfzyftkie iego: 
grzechy y winy, nawet myślą fáma popełnione, byftro widźi y: 
przenika; nadto: by tež nieznát do fiebie żadnego przewinie-- 
„niź, y tako fobie rozumiał, iż nąymniey w niczym nie zgrzefzył, 
tedyby go pokazał, y podobno:czafu fwego nas fámych pokáže,: 
co. teraz o fobie, y o náfzey świątobliwośći wiele rozumiemy, y: 
trzymamy, wielu winnemi grzechow, y zmázanego fumieniá.: 
A ponieważ tedy BOG wfkroś przenika fkrytosči ferc ludzkich,. 
y nafzych, y Oczy [ego przezroczyfte, žádney záffony przyiąć 
nie mogą, y owfzem ták fą.źawfze y beda iáíne, iż w nás ták. 
wiele ukrytych widzą: nieprawośći, ktorych my fámi nie wi- 
dźiemy, y do fiebie mie známy, śni rozumiemy, a więc potrze 
bnieyízá to y pożytecznieyfza rzecz ieft, przed obliczem iego: 
cale ráczey dać fie zawfze winnym, y ofkarżać, ánizeli fig ex- 
kuzowóć, y wymawiać, raczey bardZiey wyznawać ná fię winę, 
y BOGA przeprafzać należy, aby tym fpofobem uniżaiąc fig » 
mogł człowiek otrzymać łafkę odpufzczeniś, á niżeli (zpetno- 
śći fumieniá y dufze fwoiey,niepotrzebnemi ogradzać, y záltá- 
niác umbrámi,y wymowkdmi, ile żeprzed Bogiem nie fig utáic 
|y ukryć nie może, y owfzem tym fámyni daie fic przed Bogiem 
ftráíznym fwym Sędźią winnym człowiek, y ofkárža fię że ieft: 
kłamcą y fałfzerzem, y zarabiającym fobie ná. karę ACE A 
tak. 


Na 3. dien Lipca. u 
ták bierzmy ztąd okázya, iż choćbyśmy do fiebie nie ználi,áni 
pamiętali żeśmy kiedy znacznie zgrzefzyli, niechčieymy iednák 
żadney w nafzey (prawiedliwośći, pokładać ufności, poki fięnie 
dowiemy co BOG w nas ukrytego z obáczy y pokaże. Grze- 

 fznikami raczey, yowfzem ze wfzyftkich grzefznikow náywie- 

kízemi być fic rozumieymy, y uznáwaymy; ábowiem ten ofo- 
bliwie przed onym Naywyžízym Trybunałem łafkę zndyduie, 
y odpufzczenie grzechow, ktory fię uuiža, y zpokorę winę fwoię 
avýznáie, przeciwnym fpofobem ćiężko BOG karze owych grze- 
chy y nieprawości, ktorzy zwykli onich zaniedbywać, ábo po- 
krywść, jednak zniemi nie będą fig mogli ukryć, y pod żadnyra 
pretextem wymowić y exkuzować. 

PUNKT 2. Z poftánowieniem. A že „pokora: fime wy- 
stępki y grzechy czyni pożyteczne, bez ktorey cnoty y dobre 
mczynki fa dufzy (zkodliwe, więc każdy poftánow wfzelkim 
fpofobem cwiczyć fię wtey cnoćie, ile że y Sam Chryftus dał 
mam ofobliwy wtey mierze przykład. Chcieymy rzucić oko 
nafze wnętrzne y ná owego Ewangelicznego jáwnogrzefzniká, 
wiemy že był nędznik y grzefzny, śle żebył pokorny, y nie 
śmiał oczu fwoich podnośić do Niebá, áni blifko Ołtarza Ranąć, 
dlá tego zoftał Swiętym, y zut Chzyftufowych ná pochwałę 
zafłużył. | Pháryzeuíz zaś wyieždža! z fwemi cnotámi, liczył 
{we dobre uczynki, y ieżeli przedtym był fprświedliwy przed 
Bogiem; iák fic pychą unioff ftráčiť wfzyftkę záftuge, y zoftał 
grzefznikiem, 4 lubo fie fam chwalił z fwoiey świątobliwośći, 
jednak ze wfzyftkiemi fwoiemi dobremi uczynkámi ieft odrzu- 
cony od BOGA. O jak wielka iet moc y potęga pokory: oto 
wiednym momencie ták (rogiego zbrodnia odmieniła w Swię- 
«tego! ale też oiáko ieft wielka trucizná wynioftosci! dla ktorey 
w jednym punkcie człowiek fpráwiedliwy, fiał Ge potępień- 
cem. Umie pokorá tę fztukę, že z fimych wyftepkow , czyni 
"materyą cnoty; przečiwnym fpofobem pych4, cnoty y zafługi 
kaži,y czyni ie fobie do grzechu okazyą. W łafność bowiem po- 
(kornego ieft, áby znát do fiebie y wyznawał fwoie winy, y 
grzechy; jako pyfzny žeby ie wymawiał y nákogo infzego fkła- 
dał. Ewá fktádala ná węża, á Adam ná.BOGA że mu dół taką 
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żonę, y ták wymáwiaigc {woy grzech, przymnożyli winy. 
- Ty zaś upokárzay fig jáko możefz, á bedžieíz podwyżfzon w 
Chwále. : 

PUNKT 3. Dźień trzeci Lipca przypadaiący weń S. Tre- 
neufza Męczennika. Z affektem. — S. Ireneuíz za Wiarę Chry- 
ftufowa ná kátowni zawie(zony, želáznemi paznokciami ná 
bokach poízarpány, do ognia wrzucony, y innemi okrucieńftwy 
udręczony, ná koniec modląc fig umarł. Jeżeli komu čierpieť przy- 
chodži, 4 czemuż mie ochotníc, ieźli chce mieć u BOGA zapłatę dowo- 
dnie. Wiem y to zapewneiž nieznalazłby fie taki człowiek doy- 
rzały, ktoryby idąc ztego-$wiatá nie ucierpiał czego; ah jakoby 
był niefzczęśliwym, gdyby jefzcze ucierpiáwfzy tu wiele ná 
świecie, ná wieczną miał fię doftáť mizerya! S. Ireneufzu modl 
fic za mną, abym ták tego świdtaponofząc przećiwnośći y utrá- - 
pienia, przez nie uffdt fobie pewną do Nieba drogę. Tož fimo 
uprośćie mi WW. SS.iako wyżey folie 1. numero 2. 


MEDY FACYA 
Ná 4. dzień Lipcá. 
Non eft volentis, ned; currentis, fed miferentis eft 
Dei Rom. 9. 
Ani ná woli y induffry? zbówienie ludzkie należy, ale 
ná Zafee y mičošterdžiu Bofkim. 

UNKT. 1. Uwaž iż nie nádá do fprawiedliwośći y Krole- 
Z ftwa Niebiefkiego chwáfy otrzymánia, dobrá iákákolwiek: 
ludži wolá, y induftryá, abo dowcip bez Bofkiey łafki, y 
miłośierdźia. Ezau chćiał dofiąpić y doftać Oycow fkiego bło- 
gofławieńftw4, nad te czym predzey pofpiefzył fie do fowow, 
chcąc Oycu Izaákowi przyfłużyć fie zułowieniem zwierza,a- 
by tym prędzey mogł pozyíkáé Oycowíkie błogofławień- 
ftwo; z tym wfzyftkim w nádžici fwoiey ofzukát fig, y omylił,, 
bo Jakub Brat iego mnieyfzy one ośiągnął, iemu bowiem przez 
alobliwą y fzczegulną łalkę Bofką było deftynowane, przeyrza- 
ney 


Ná 4. dzień Lipcá. n 
me y náznaczone. Ták y ty lubobyci fię zdało, ze máfz fkłon- 
ma do dobrego wolą, y doftoyną śiłę do dobrze czynienia, jeżeli 
iednak mifošierdžie Bofkie w tey mierze nie wefprze ćię, nie- 
wfpomoże, daremna o Niebo uśilność twoiá byłaby, y zoftá- 
wała: y ániby$ nic takowego nie. uczynił , coby či do zbáwie- 
nia wiecznego fłużyć miało; átym bárdžiey otrzymać wieczne 
błogofławieńftwo. - Nie zbawiać w prawdźie BOG nikogo, 
tylko tych, ktorzy fa dobrey woli, y idą droga Przykazań Bo- 
fkich, či iednak otrzymánie zbáwieniá fwego przypifać y przy- 
- €zytać maią nie fwoiey fprawiedliwošci, ale ł4fce Bofkiey, y mi- 

łośierdźiu, przez ktore odebráli nie tylko fimę dobrą wolą, ale 
y dobrze czynić, co BOG jednak wízyflkim nie zwykł świad- 
czyć, śle tym tylko, ktorym woli Jego Nayswiętfzey podobało 
fię uczynić; nad kim bowiem chce, gotow ieft zmiłować fie, á 

: kogo chce zatwardzá, nie dáiac pomocy fkuteczney, bez ktorey 
nie možná przyść do Kroleftwá Niebiefkiego: 4 więc kto ginie, 
to ginie dlá złey y przewrotney fwoiey woli, kto Z4£ doftepuie 
zbawienia, doftepuie go z (ámego fzczegulnie mifošierdžiá Bo- 
fkiego, ktore ífufznie ná wieki wychwalac powinien, przeto 
iż przez nie y zaptáte niebiefka, y widzenie BOGA otrzymál; 
ázatym zawfze żebrz, y fupplikuy do BOGA o miłośierdźie Bo- 
fkie nád (oba y łafkawość, y coskolwiek kiedy dobrego uczy- 
nif, albo y uczynić mafz, przypifz to P. BOGA twego Dobro- 
€i y łafkawośći, od BOGA bowiem z báwienie twoie záwiffo, 
jednák nie bez kooperacyi ludzkiey,od ktorego Twárzy gdy be- 
dźiefz odrzucony, ná wieki bedžieíz zgubionym, y owfzemjuż 
(byś był dawno w piekle gorzát, gdyby čie On, zmiłowawfzy 
fie nad tobą, z niebefpieczeńftwź wieczney nie wyrwał śmier- 
X. Więc pokornie y gerąco prof BOGA, ażeby fwego od ciebie 
mižošierdžiá nie chćiał oddaláé, śle do śmierci raczey nad tobą 
miłośierdźie mieć y.pokazywać, 

PUNKT 2. Z poflanowieniom. ^ A že máigc ufność w za- 
fľugach Chryftufowych, to ieft w cenie Krwi Bofkiey, Męki y 
śmierći iego ( co ieft wági nigdy niefkończoney ) nikt nie może 
być záwiedžiony, kiedy przez nie o co BOGA prośić bedžie. 
Nato bowiem Imię profzącym nic u Nieba odmowionego być 

B3 nie 
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nie može, by też było co naywiękizego: idko to ieft zbáwié du- 
{zç (woię, 4 zatym zawfze każdy bądź dobrey nadźicie, choćbyś 
fig do náywiek(zych grzechow poczuwát, w zafługach bowiem 
Chryftufowych niewzrufzony ieft fundament zbawienia każde- 
go człowieka: o czymy Paweł S. 1. Corint« c. r. Divites fati 
eftís in Chrifto, ita ut nibilvobis defit in ullá gratid: Tákeśćie fic ftali 
bogátemi w Chryftuśie, ze, wam ná żadney łafce Bofkiey zcho- 
dźić nie može. | Animuie nas do tey ufnośći w záffugach J BZU- 
 fowych,.y uprofzeniá przez nie wfzyftkiego y táfki iákiey by 
naywickízey AuguftynS. kiedy mowi: Multumeft qudd meretur mea 
źniqużtas, y tám dáley. Na wielkie karanie moiá nieprawość za- 
fľužytá, ale wiecey wyftužytá pobożność Zbáwicielá moiegos 
wielká ieft niefprówiedliwość moiá,ále wiek[zá fprówiedliwość 
CHRYSTUSA, to ieft zafługiiego; ktore, żebyśmy moglibyč - 
zbawieni, fobie applikować mamy przez żywą wiarę, ymo- 
cną nádžieie: y więc fię.n tę ufność zdobyć nie bedžiem mo- 
gli, uważdiąc zbytnią prawie dobroć Bofką, tę fkłonność ku lu- 
džiom Wćielonego Słowa, tę niefkończoną miłość, ktorá go.do 
#mierči Krzyżowey przywiodłś, tę nieofzacowaną cenę zaílug 
iego, te ták wielką (zczodrote, z ktorey: wlzyftko (we práwo 
nam darować raczył: bowfzyftkie zafługi, y fatisfakcye, kto- 
re CHRYSTUS uczynił, fa juž nafze włalne, á pizeto takową 
ufność mśiąc w zafługach Chryftuľowych, przy boiažni Bofkiey 
y poprawie žyčiá, czy będźiefz ták wielka łalka, ktoreybyśmy 
fig nie mieli fpodźiewać od BOGA, kiedy przez Syná iego prośić 
© nig będźiem. : 

PUNKT 3. Dzień 4. Lipca przypádáiacy weń S. Udalryká 
Bifkupá. Z affektem. S$. Udalryk, czyftośćią , obiáwieniámi , 
cudami, modleniá fig pragnieniem znákomity y ffáwny. | Od | 
młodych lát nic nigdy ptochego nie wymowił; dni ufzu fwych 
„Ałuchaiąc czego nie porządnego. obrAźił; światowych ludži, jako 
powietrza złego fię firzegł, y uciekał; čiáto włośięnicą ufkrá- 
miał, raz zapał zapałem zagaśił, palec w płomień włożyw(zy, » 
białych głow pilno fig ftrzegł. Z młodośći do takowych przy- 
zwyczaić fie rzeczy, wiele pomaga do wielkiey świątobliwośći 


Zyśia: 
bd S. Wy- 


| Na 5. dzien Lipcá. iş 
S. Wyznáwco profze čie, affyftuy mi we wfzyltkim, y na- 
tcz mnie, co mam kiedy czynić, y-opuséic, ábym fic mogł BO- 
GU podobác w žyčiu, y przy śmierći; przytym oraz zafługami 
twemi, y modlitwą wfpomagay mnie, abym to mogł wykonść , 
| czegoś fam nauczał. Toż famo uprośćie mi WW. SS. iśko 
wyżey folio x. numero 2. 
MEDYTACYA 
Náj dzień 5. Lipca. 
„Non vos me elegiftis, fed ego elegi vos. Joan: zy. 
Nie wyście mnie obróli, ále Já was obrał, y 
wybrał. | 
UNKT 1. Uważ iż wízyftká národu ludzkiego niáfľá piet= 
15.52 grzechem zarażona; y šmierči wieczney podle- 
gaiąca, nato fobie zarobifá, y kondemnowána zoftátá, aby 
| po mizernego tego žyčiá prácach, uťrápieniách, y bolesčiách z: 
| owemi defertorámi anjofámi buntownikami Bofkiémi, czárta- 
mi przekletemi, doftátá fie na owe męki piekielne, końcź nigdy 
nie maigce. Z tey tedy mafly wieczney zguby, BOG B 
nych (woich wywiodł, y uwolnił, nie dlá ich jednak iakich za- 
fľug, ale z famey fwoiey náymifosiernieyfzey Woli, y upodoba- 


3 


| niá Bofkiego, y w czáfie prędko uwalnia y zbawia , Kogo od 


| wiekow przeyrzał, y uwolnił; ábowiem wtey mállie, $mier- 


| čia wieczną zárazoncy zofláiac, nikt nie mogł, áni może, by tež 

ynaymniey fobie ku podźwignieniu fic dopomoc, nikt do RO- 
GA pierwfzy ręku podnieść, áby mogł być z tey kałuży grze- 
chowey, y toni dufzy wyrátowány, wyprowadzony, ale BOG 
|| nayłafkawfzy, orazy (práwiedliwy onieft naypierwfzym, że nie 
ktorych obrá? fobie, ktorych wyprowśdźiwfzy y wydzwigną- 
wizy z niebefpieczeńftwa śmierći wieczney, do Žyčiá wieczne 
8%, y fzczęśćid Synow Bofkich przenośi, y efádza, innych zaś 
w tey maífie zguby wieczney zoftáigcych, zoftáwuie y opu- 
fzcza, ale y či, choć ták od BOGA opufzczeni, nie będą mieć 
| mogli żadnych querel y ufkarżeniś fig ná fprawiedliwość Bofka,, 
bo y 
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bo y tá fwoim porządkiem poydžie, y ágitowaná będźie: vták 
wybráni zawíze ofobliwą przyczynę będą mieli wychwalać y 
wielbić mifošierdžie Bofkie, przez całą fwoię wieczność; ją- 
śnie ná ten czas zobaczą, y widźieć będą, iż zták wielu millio- 
now ludži, ż íámey (zczegulney dobroci Bofkiey, y łafki iego 
zoftáli zbawieni; w klar ná ten czas obácza we wfzyftkim ro- 
wność: rowność nátury ludzkiey przez grzech pierworodny ze- 
pfowáney, tak wybranych jáko y odrzuconych, abo w tey mafie 
zguby wieczney zoltawionych,. fiebie záš fzczegulnie z miłę- 
fierdžiá fámego Bofkiego wyprowadzonych, y zá náczyniá chxya- 
ły wyftáwionych: 4 innych zá naczynia zelżywośći piekłu de- 
ftynowánych, zniedośćigłych y fkrytych Sadow Mądrości Bo- 
fkiey, y Náýwyžľzey Rady w Konfyftorzu TROY CÝ- Przenáy- 
świętfzey, aby ták Elekcyá, ábo wybránie niektorych do Niebá 
zoltáwafo przy fámym BOGU, y woli Jego -y upodobániu, nie- 
poięcym iednak fprawiedliwym: áby tym fpofobem w fzelki czło- 
wiek w obecnośći Jego nie chełpił fie, y niemowił, žeto moiá 
fpriwiła śiła, y induftrya, abo zafługi. ` A więc nikt pierwey 
BOGA fobie nato obierá, 4bo obrać może, aby iego fobie obra- 


wfzy, fiebie tym (imym mogł uczynić wybranym; śle kaźdy z 
wybranych, od BOGA zoftaie miłofiernie wybranym, aby BO“: 
GA fobieobrát, ktorego obrawfzy, y jemu fłużącgodnie y chwa- 
lac, zbawienia wiecznego doftąpił; bo ktoż rzecze? že fię to 
BOGU nie godźi, będąc Náywyžízym wfzyftkich Pámem, y 
Stwotcą; wolno mu uczynić co'chce; z iednym fprawiedliwość, 
4 zdrugim miłośierdźie,z przeyrzanych iednák od wieku każdego 


Ípráw. Ktoregoá żebyś doftąpić y otrzymać mogł, uniżay fię przed 
niedośćigłą y niezmierzoną przepaścią Sądow BOGA twego; zba- 
wienie zaś fwoie zufno£cia niefkończonemu iego poruczay miło- 
fierdZiu, y oddáy łafce y protekcyi, proś go gorąco, aby zánie- 
wdZiecznosc twoię nieodeymował od ciebie łafk fwoich świę- 
tych; gdyż to ielt kárá nád karami. í 

PUNKT 2. Z pofłanowieniem. A ponieważ odiecie 
láfk Bofkich ieft nayftrafznieyfza kará, ktorą fię mšči P. BOG 
wzgardy tychże łafk fwoich, gubiąc tego, ktorygo urdźił, y nje- 
wdźięcznym pokazał fię łafk Jego świętych. ‘Słuizná tu poft4- 

nowić 
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NÁ s. d£ieh Lipid. 9n 
nowić ufiebie częfto z Prorokiem S. przy świętey bojážni Bo» 
fkiey wołać: Nieodrzuczy mnie Panie odobliczą rwego, J Ducha Sw: 
twego nie oddaliy odemnie, przeto żem gźrdźił łalkami twoiemi, 
y o*wieceniem ná rozumie, ktore pofpoličie BOG zwykł odey- 
mować, zá potłumienie pomienionego świśtła, przepufzczá ác 
fatalne zášlepieniá. Ahl iak wiele Chrześcian tákicy kárze po- 
dlegá! bo gdyby ich nie było ták wiele záslepionych, czyliby o» 
ni Zyli w zapomnieniu o BOGU, y zbawieniu [woim?“ czylib 
fię ták mało fadow Bofkich báli? czyliby ták niedbáli, uprae- 
džié ie pokuta Swieta? czyliby fig wdáwali w tákie niebefpie- 
czenfiwo nielzczęśliwey wieczności, dl4 krotkiey rofkofzy, y 
lichego zyfku? czyliby w tym fobie uciechy fzukáli, zá co BOG 
` gotuie nie ugálzony ogień? czyliby całe żyćie, w grzechách tak 

ciężkich trwali, ktore ich przed BOGIEM czynią obrzydliwe- 
mi, y godnemi piekłź, jeżeli w tych grzechach umierać ima 
tzydźie: śle o $lepoto ludzka nie Owetowána, pitrz jeżeli tá 
kára już ná čie nie pśdła, Ile že firáfznie bezbožnym chčisvo- 
Em fluzyÓz. Powitań ztego ftanu, doświęći čie CHRY, 
TU U R d 


PUNKT 3. Dzień piąty Lipca, przypadałący weń S. Wil. 
helmá Mátematyká. Z afektem. 8. Wilhelm Matematyk y 
Krafomowca zacny, zoftawízy Bifkupem hoynośćią ná ubogię 
był zacnieyfzy, dla ktorych zodźienia fam fiebie nie raz obna- 
żał, ktory wfzyftko rozdáwfízy, z Nieba złoto odbierał, W pro> 
žnych ftodołach zboża, w prożnych beczkach wino znaydował, 
Ty m že či BOG niczego nieprzymnáža, y wízyftke 

„Śl idžie iáko z kámieniá, boś ÍnádZ nie byłeś, śni iefteś ná ubos 
gich fzczodry, y pámietny, pos 
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A 1 Medyidcyć 
MEDYTACYA 
Ná 6. dżieh Lipcá. 


Notum fac mihi Domine finem meum, & nume- 


rum dierum meorum, quis eft, ut fciam quid 
defit mihi. Pfalm: 387 
Oznaymiy Pánie koniec moy, y liczbe dni moich, &e- 
bym wiedkiaz, czego mi nie dośldic. 


UNKT 1. Uważ, iż człowiek Chrzesčiaňíki, á coż dopie- 
ro Zakonnik, chcąc fig zbawić, wiele wżyćiu fwoim czy- 
nić koniecznie winien, y do fkutku przyprowádzac. — Na- 
przod mieć wiadomość o rzeczach Niebiefkich, y czefto myślą 
w nich fig zanurzać, y kontemplacya poymować, wola iego cno- 
tami S. powinna być perfekcyowaná, fumienie czyfte, y wolne, 
ofobliwie od grzechu śmiertelnego, w zafługach y Cnotách św ię: 


tych pełny, ná każdy czas ná zawołanie Bofkie, zawfze gotow 


flawic fię,y oddać rachunek zyciá (wegosdufzá w tákiey dyfpozycyi 
y przygotowaniu być, áby fig mogła niepokálana znaleść, y 
godną przed Obliczem Bofkim ftanąć, á dotego pokazać fię ztą 
cnotą, áby nic takowego w fobie nie miał4, czymby Oczy Ma- 
jeftatu Bofkiego obrázic mogła, y to wfzyftko w prowizyi> y 
O fwoiey przed śmierćią mieć powinná, w co gdy wfzy- 
ftko obfitować będźie, to mu zapewne ná ošiagnieniu Niebá 
nie zeydZie; á komu zás ná tym zchodźić bedžie, bez watpie - 
niá, že taki do Forty Niebiefkiey nie doydžie. A więc każdy 
uważ teraz fobie ná czym či koniecznie fchodZi, ábyš był zba- 
wionym. Proś gorąco y uśilnie BOGA, ábyči oznaymił ko- 
niec twoy, y jak wiele iefzcze czáľu žyčiá twego być będźie 
mogło, śbyś wcześnie mogł fobie fporządźić, czego či cale po- 
erzebá ná przysčie śmierći twoiey, y z nią fig befpiecznie z 
wizelką gotowością przywitać. A gdy zaś złafki Bolkiey tego 

nie be- 
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Ná 6. dzien Ľipcá. 1 
nie bedZie(z mogł dofigdz y otrzymać, y áni dowiedžieé fię o 
końcu žyčiá twego z rewelucyi Páná BOGA twego; fpoíob 
ieft nie inny do tego, tylko to czynić, cobyś ná ten czas czynił, 
gdybyś końca żyćia twego, y śmierći miał fobie objawioną go- 
dźinę, ktora bliíka by była do przewroceniá klepfydry. Tę 
żyćie ludzkie ieR bardzo krotkie, á wiele każdemu człowieko- . 
wi fchodźi, y niedoftáie rzeczy koniecznie potrzebnych, .chciát 
liby ná wieki w Niebie żyć: czego ná drugim (wiečie nie mo- 


. žná nigdy doftąpić, A jeżeliś zás u fiebie tego zdaniá y opinii, 


že či ná niczym, względem otrzymania życia wiecznego, nie- 


- fchodźi, bardzo fig mylifz y błądźi(z, ábowiem ná wielu fcho- 


dźi temu, ktory rozumie, Ze mu ná niczym niefchodźi. Proś 
BOGA, aby dufzy twoiey oczy či otworzył y oświećił; weź 
jeno żyćie y konwerfacya fwoię na uwagę bez pochlebítwá, fu- 
mienie dobrze przetrząś, y makuły iego rozbierz, 4 obaczyíz 


|. zapewne, že či ná wielu rzeczach dobrych, ftanowi twemu po- 


winnych (chodžié bedžie, złego zaś podoftátku od ciebie uczy- 


. nionego doyrzyfz, y znaydźiefz; nád to y uznafz jąkoś wiele 


zaniedbał rzeczy do zbawienia koniecznie potrzebnych: á zatym od- 
tąd kosa o-gorącośći w fłużbie Bofkiey fkutecznie po- 
śl, y pragnięnie zbawienia w dufzy fwoiey w zbudź, leni- 
fiwo y ofpalftwo ná tronc oddáliwfzy , ináczey ná wieki przy- 
fzłoby ci żałować y ubolewść, żeś dla Nieba wiele dobrego 
emiefzkał czynić, dla czego żadna praca niepowinná by či być 
a, chcąc nabyć tego, co ći ieft do zbawienia potrze- 
nego. : 
PUNKT 2. Z pofłanowieniem. Aponiewaž fpráwá zba- 
wienia ze wfzyftkich naywiękfza, bo čiagnie za fobą niefkoń- 


. czone fzkody, długie na całą wieczność, nieofzacowane w ftrá- 


čiezy nie nadgrodzonenigdy. Gdy idźie o zbawienie, o nic tu 
nie idžie, tylko o (zczęśćie, abo niefzczęśćie wieczne, żeby ie- 
„dnego fie nabyć, 4 drugiego fig ufirzedz; y to ieft famo náýwie- 
klzą na (więćie (prawą, abowiem nic nie mafz wielkiego, tyl- 
ko tocoieft wieczne, y końca niezndiące, 4 to co przemiia, y ma 

woie granice, czym fig jefzcze mnieyfzym niżeli nic pokaże, 
kiedy ie do wiecznośći przyłożyfz: áwiec tu káždy zaw ftydz fig 

Cz slepo- 
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slepóty fwoléy; w ktoreyes do tych czas trwał, pracuiac ták ua 
silnie w (prawach gdzie tylko fzło o doczefny interes, 
wie zbawienia twoiego, w fprawie ták náygtownieyfzey, ah 
moy BOZE! iako$ był niedbáty: przez co traćiłeś d 
ćiłeż wieczne dobro, traćiłeś fzczęśćie bez końca, 
GA. Ktorego utráciwízy, utrściłeś oraz wízyftko, ah jakie to 
niefzézescie! ftraćić BOGA ná zawfze, ah iśka to rozpacz! ftra- 
čié go dla jedney rofkofzy, dla momentu uciechy, dla marnego 
interefsu, y nie czuć tey ftráty, y mało ią wśżyć, ah! jak to nie- 
befpieczny, y práwie $miertelny done Biáda mnie jeżeli nie 
poymę wielkości tey fzkody, chyba dopiero w ten czas kiedy 
ley rzeczą fama niefzczęśliwy doznam! kiedy już iey nie będźie 
moZná powetowaé! y kiedy zniey wybrnąćjuż będźie niepodobná. 
PUNKT 3.. Džieň 6. Lipcá, Przypádaiacy weit S. Goára 
Apoftolá Trewirfkiego. Z affehtem. S. Goar nieprzyidćioł fwo- 
ich, przečiwko fobie ná fkargę do Arcybifkupaidących, śby by- 
li iégo niewinność potłumili, u ftołu (wego czeftowát. Przy 
fadzie u Arcybifkupá o nieczyftość ofkaržony, gdy niemowleciá 
9 Oycá fpytat, innego jezykiem y palcem pokázado. . Aru káždy 
«cz. fie dobrze czynić tym, ktorzy tie nienáwidzg. 
, Wiem żeja w niewinnošči przed BOGiem moim nie żyję , 
ktorego grzechy moie winnego pokdzuią, śle twemi modlitwá- 
mi S. Goátze uproś mi ták4 w zyciu moim pokutę, abym fie przed 
Sedžiá Bogiem moim pokazał niewinnym. 


ie Toż famo uproščie 
mi WW.SS. jako wyzey. folio x. NUŽIICŤO 2. 
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Novit Dominus pios de tentatione éripere 


| i C ; iniquos 
veró in dič judicij refervare cruciandos > 


Peźr.c.2, 
Umie Pán pobożnych z pokus wyrywać, á ziefprawię= 
dliwych ná dzień Jadu ku kardniu chować, 


UNKT 1. Uważ, iż ná tym fwiećie rożna miedzy wy. 
branenil y odrzuconemi ielt kondycya. Wybráni pofpoli« 


cie 


Ls DRAKE S AU ERZE 


áw pra- ` 


ufzę, trá- ` 
traćiłeś BO- 


Ná z dzien Lipca. ži 
čie zwykli u fiebie miecy prowádZié zycie gorzkie, spfakane, 
mizeryi y nędzy pełne: w prześladowaniu prawie utáwiczne, 
w chorobach y rożnych dolegliwośćiich, uboftwie, hiedofiśtku 
hieprzeftanne; do tego BOG ná znák ku nim miłośći, zwykł ná 
nich rożne przepufzczać pokúfy, doświadczenia, yafllikcye , ták 
że ináczey.do Kroleftwá Niebiefkiego doftać fic niemogą, tyl: 
ko przez wielkie trybulácye, krzyże y utrápieniá: áby tdk wie: 
lo wypolerowáni preffurámi, y nie iáko młotem zbiči, z go: 
dnemi mogli fic fiźć ná wyftáwienie gornego Jeruzalem kámie“ 
niami, á nie proftemi głazami. A kiedy ich zaś ták BOG ná: 
kfztałt złota, ábo frebra, w piecw utrapieniá doltátecznie wy» 
probuie, wypoleruie, tym famym godnemi ich fiebie czyni, yz 
tego ognia átllikcyi ná ochłodę wyprowádza, y wyrywá ich, y 
uwalniá z wfzelkiey mizeryi, pokus, y doświadczenia, y krot- 
ką ich ćierpliwość wieczną w Niebie zapłatą kotonuie, y p4á- 
či. Przeciwnym fpofobem odrzuceni od łalki Bofkiey y [zcze- 
śliwey wiecznosči, wízyftko zwykli mieć według (wey myśli 
y dobrze im fie we wfzyftkim powodži, w bogactwa y doRátki 
obfitowść, w honory y fławę opływść, w moc, powagę, y pote: 
8%, coraz bárZiey á báržiey poftępowść, y rosé, dobr w fżelkich, 
tofkofzy y delicyi práwie do lytośći uzywác, jednak przez te 
fimo nie miey ich zá fzczęśliwych y bľogoffáwionych, kondy- 
Cy zaś Synow Bofkich także nie poczytuy, przeto že fa utrá- 
pieni, za niefzczęśliwą, y od BOGA odrzuconą, iáko ficto dá 
widźieć, ná onym fłrafznym yofłatecznym fadžie Bofkim, gdźie 
obaczemy iż fpráwiedliwi y wybráni, zá tę doczefną mizeryą ; 
wieczną w Niebie odniofą zapłatę; niezbożni zaś ná tym świe 
čie y odrzuceni od ł4fki Bofkiey, ná to byli fzcześliwemi, y we- 
felącemi fie, iż byli záchowánemi ná dźień fądu, y zguby fwo: 
iey wieczney. Teraz iáko młodźi cielcowie po wefołych y 
rofkofznych swiátá tego łąkach y páltwifkách bujáiá, paľa fię 
y wyfkakuią, śle ná coz fic to zdá, kiedy w krotkim czášie ná 
rześ piekielną poydą, życie ich nic infzego nie ieft, tylko ie- 
dna wefołość, śle coż potym, kiedy koniec ich zgub4 y śmierć 
wieczna. Krotká rádoíc y ukontentowśnie, śle kára niefkoii: 
ezoná. Teraz ták piefzczono y delikatnie ciała (woie chowaią; 

€3 jalsby 
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jakby właśnie z nich balfamy, ábo wonne oleyki po śmierći pły 
nać miały, śle po fadžie Bofkim owym generalnym, czarči prze- 
klęći nárožnie rozpalonym, iáko utuczone pieczenie, w piekle 
obracać będą. A tu teraz rozwaž u fiebie, co maíz czynić y o- 


brać fobie? czyli z odrzuconemi od BOGA; do czáfu mieć fig 


dobrze, y być fzczęśliwym, 4 potym na wieki w piekle gorzeć; 
czyli też z Bofkiemi wybranemi wiele tu złego ucierpieć, y zą 
dobre, złe odbierać, ale po krotkiey ćierpliwośći, osiągnąć chwa- 
fe Kroleftwá Niebiefkiego y tam dźiedźiczyć. - To pewná, y 
propozycya iet wieczney prawdy, iż po krotkiey wefołości 
świata tego, 4 ile zákázaney, náftepuie y w težtropy idźie płacz 
Į fmutek wieczny. Proś BOGA, áby čie tu za grzechy twoie 
karał, yftrofowat, y w niczym či nieprzepuśćił, by fic potym 


ná drugim świecie w zapalczywośći gniewu fwego nięchćidłną > 


cię frożyć, y ćiężką kára przycifnac. Proś go, niech čie tu pá- 
li, przypieká, ná fztuki rabie, w niczym niech nie przepuści, by- 
le ći na wieki przepuścił. à 
PUNKT 2. Z poffanowieniem. — Poniewáž" utrápieniá, 
krzyże cierpliwie znieśione, przyjemnym BOGU czynią, oczym 
Job S. c. 11: Quia acceptus eras DEO; neceffe fuit, ut. tentatio pro- 
baret te. Ze$by4 przyiemny BOGU, potrzebą tego była, aby 
cię utrapienie fprobowáfo.  Słufzna ciefzyć fig ztego gdy ná 
nás przyidą, y poftanowić one zawfze ćierpliwie znosté, bo je- 
żeli uważemy zkąd one przychodzą, y dokąd prowadzą, nigdy 
fic nie bedžiem chčieli niečierpliwosčia uwieść. Każde utrápie- 
nie od BOGA przychodźi, 4 możnafz to, żeby od: niefkończo- 


nego Dobrá miało przyść co złego? prowádži zaś do Nieba; ` 


jakże to mieć zá złe, co nás fzczęśliwośći náywiekízey nabawia? 
jakże tedy ćierpliwie utrapieniá nie znośićć ináczey żadnego 
nam pożytku nie przyniesie: W cierpliwosci nie mafz żadnego 
tąkiego momentu, ktoryby nam dobrey niemogł wiecznośći wy- 
flužyc, dde niecietpliwość, gubiemy oraz wízyftkie utrá- 
pienia zaffuge. Ah iak to wielka ftrátá! kto iey nie uważa, 
wielce ieft zaślepiony: jeżeli grzefznik ná piekło patrząc nie 
má wielkiey pobudki, wycierpiec cokolwiek fig, choć náyčiež- 
fzego trafi, ktoż fig bowiem ufkárzy ná fwoig dolggli we: choć- 
Ny 
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byy naywiękfza była, myśląc że zafłużył na piekło, to ieft na: ` 
niefzczęśćie wieczne, y końca. nie málace: Wfzyfiko fie ma 
zdać lekko temu, co fwemi grzechami zarobił má ogień wie- 
czny. Nad to, kto krzyże fwoie dźwiga z niecierpliwoscig, 
więkfzego fobie przez to ciężaru dodáie. Kto Krzyż dobrowol- 


“nie nośi, tego też Krzyż nośi, y Krzyżem być przeftáie; lecz 


kto go z niechęcią y z utęfknieniem niešie, włoczy go za foba,. 
á kržyž go tym bardźiey do źiemie przycifká. Nakoniec BOG 

rzepufzczaiac ná čie rožneutrápieniá, dáiec okázyg czynienia po- 
ua aty zaś powinieneś poddáwác fic wtym BOGU,4 tym fa- 
mym on będźie ztwoiey pokuty kontent. 


PUNKT 3. Džieň fiodmy przypadający weń S. Willibal- 
da Krolewica. Zajfektem. S. Willibáld, ktorego Rodžicy fta- 


| nu Krolewfkiego, trzyletniego prawie oddali CHRYSTUSO- 


WI, y MARYI: Z kąd też zaraz z daru Bofkiego, od fámey 


| fwoiey młodości, y prawie dźiećinnych lat, uznał, y uznawał, 


że pielgrzymem był ná świecie, przeto porzuciwízy Krolew- 
{kie znaki, iako Pielgrzym do Rzymu, potym do Jeruzalem z 


| Oycem, Bratem, y Sioftry Pielgrzymował; tę w przod uczyni- 


wfzy do nich exhortę: Wiedźcie o tym,że y Krolewie tu Pielgrzy- 
mami ieflefmy, czemuż tedy tam iść nie mamy, gdźie Świętych luci, 
przez wfzyfłek fwiat ślady, y tropy, y famego náwet CHRYSTUSA 
mas prowadzą. Ah jak fig każdy myli, ktory tu fobie ojczyznę w 


| głowie, w fatecznośći y ukontentowaniu knuie. 


Swięty Willibáldžie mod! fig zá mną z całą Świętą Fá- 
milia twoią, ábym ná tym pielgrzymowániu moim, ták fig fpra- 
wował, żebym całym fercem wzdychśł, y biezát do Oyczy- 
zny Niebiefkiey. Toż fámo uprośćie mi WW. SS. jako wy- 
żey folio 1. nnmero 2, 
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MED Y PAG V: A. 
Ná 8. dzień Lipca. 


Nudus egrefius fum de utero matris meg, & nu- 


dus revertar illuc, Fob 7. v. zr. 
Nagi wyjzedźcy z żywota. mátki moiey, y nágim fe 
zaś tdmże wroce. 
UNKT r. Uważ, iż każdego człowieka, rodzącego fię ná 


ten fwiat, wielka wydaie fię mizerya, y uboftwo. Nágim 
bowiem y uboziuchnym zzywotá mátki fwoiey náten świat 


 przychodźi, y gdy przyidźie godžiná śmierci, y wyśćia z tego 


$wiáta, nagim wzálem y ubogim wraca fie; do ziemi matki 
wlzyftkich ludźi. Jako przyfzedł, ták odchodži. Nic zfobą 
nieprzyniofł, nic wzajem ze wfzyftkiey pracy fwoiey, ktorą fię 
bawił ypotem zálewáf, nie weźmie. A czemuż przečie tak 
bardzo y chćiwie tych dobr doczeínych pragnie, fzuká, y zbie- 
rá; y w nich wízyltke fwoię ufność pokłada? ktore rad nie rád 
w krotce opuśćić kázdy, by był naywiękfzym Panem, będźie mu 
siał. Ah ślepoto nafza! o iáko chćiwie, y uśilnie o te doczefne 


, ftáramy fig honory, tytufy, preeminencye, Prelatüty, Zwierz- 


€hnofé, y.Przefozeiíftwo, złota, (rebrá, pieniędzy co raz to wię- 


— £ey, a więcey, a podobno y z wielką krzywdą y oppreflya nie 


jednego przyczyniámy, fkárbiemy, worki y fzkatuły nápycha- 
my, nád ftan y kondycyg ftroiemy fie fpráwuiac (záry drogie, 
bogate, pyfzne y lśniące fie, ták Jákobysmy tu naywięcey lát zy 
mieli, 4 my oto mizerni, po krotkim czafie, jedni wlzyftkie ho- 
nory, moc, y władzą ná innych rádži nie rádZi, gdy przyidžie 
śmierć, fktádáč y uftępować mufiemy, y ze wfzyftkich wyzuć 
fc bogactw, y dobrego mieniá, 4 do grobu ubogo, y niemal na- 
go wchodzić, y tam fie w proch yźiemię obrocić. Chwálá BO- 
GU że fic kofteczká iáká w grobie, y to nie zawíze ofloi. A je- 
żeli po śmierći przyftoynie ciało nàfze pokryte zoflanie, to już 
preypifác y przyczytác potrzeba, nie umarłym, śle tym ktorzy 
mur po nas 
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po nas fortunę wzięli; lecz y z tad nie wielká pociecha, bo táto. 
zdobá y pokryčie po śmierci ciáłá, nie ieft długa, trwała, ale w 
krotkim czafie znikomá ze (zczetem y fkaźitelnym ciałem; y tá 
w prawdžie względem čiáta nieuchronná ieft wfzyftkich ludži 
kondycya, y nieomylny los. ^ A co fie zaš tycze dufzy, o moy 
BOZE! jako przed ftrafzny Trybunał CHRYSTUSOW trzebá y 
koniecznie ftanąć; śle ižko? oto podobno ubogą, nagą, y ogoło- 
cong zfzaty pobożności, z fzaty dobrych uczynkow, zfzaty po- 
prawy žyčiá ladaiákiego, ktorey podobno rzeką: śjakżeś fię śmia- 
ła tu pokazać bez fzáty godowey, fzaty poczćiwośći, fzáty do- 
brych uczynkow, ktorey tu ná ozdobę cale potrzeba było, y o 
nie fię za Zywotá poftárac. A więc coz tedy mafz czynić wfzel- 
ki człowiecze, á žeby či nátam tym $wiečie nie zarzucono ze 
wftydem twoim, nágosci dufzy, y iey fzpetności, y ogołocenia 
ze wízyRkiey poczćiwośći, y dobrych uczynkow? Gardž teraz: 
fwiatem, gardé dobrami nikczemnemi ziem/kiemi, ktorych z foba po 
śmierći niezabierzefz, a ušilnie gotąco y ochotnie ftaray fie o 
fkárb duchowny, to ieft odobre uczynki; dufze záš chčiey przy- 
ozdobić. rożnemi cnotámi świętemi, ktorá gdy ták w oczach 
Bofkich przybrana będźie; to nie mniey y ciało w džieň po- 
wfzechnego Zmartwychwfłania ná Sąd BOfki, od dufzy kom- ` 
munikowáną mieć fobie będzie pomienioną piękność, y ozdobę, 

y wnię przybrane zoltánie. 
| PUNKT z. Z poffanowieniem. A že Świśt ieft nicdobre- 
| go, y ofzuft wielki, y ták wielu, y owfzem bez liczby wieczne- 
| go potepieniá iefť okazya;toc niemáfz goza co kocháé śle ráczey 
gárdZic nim należy, w czym nas prze rzegź Jan S. w liście fwo- 
im I. rozdź: z. Niekochóyćte fte w f'iiecie, ni w tym CO ne nim teft. 
Ná świecie bowiem co ieft, w jednym momencie przemiia , y 
godność światowa prędzey więc uchodźi, niżeli przychodźi. A 
do tego że świat śni koch4 CHRYSTUSA, śni fzacuie, y przeto 
godzien wzgardy, ktorym y fam CHRYSTUS gárdži, y ma w 
nienáwišči. Ty zaś zawftydz fic przed BOGIEM twoim, żeś 
podobno do tych czas tak bardzo Świat fobie ważył, ktory trze- 
ba było mieć w nienawiśći. SS. Parífc >» y Święte gárdžity 
| światem, pluli w twarz uciech, deptali bogactwá, odrzucáli 
D wfzyft= 
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wízyftko to, cokolwiek ieft ná świecie, męczyli fwoie ciáto, y 
żyiąc w uboftwie, y w wielkiey čiežkošči Zyciá, łzami, y wzdy- 
chániem zarobili fobie ná niebo. A ty iáko chcefz, obciążony 
honorami, napełniony bogáctwami , w delicyach máiac fwoie 
ciało, y zyigc w ufláwicznych pociechach, wniść ták zarowno 
do Nieba? kiedy SS. Bofcy obnáženi ze wízyftkiey miłościświe- 
ckiey, fwego na męki y čierpieniá rożne, nie żałuiąc ciała, tam 
wefzli. Porzuć żetęprożność, w ktorey żyiefz, a cwicz fig w 
dobrych uczynkách; gardź tym światem ślepym, y niefzczęśli- 
wym, y przechodź przez čiáľnosé kamieni, iáko czyni wąż, zo- 
ftáwuigc fkorę ftára złych fwoich obyczśiow; razem ze wízyft- 
kiemi honorámi, y bogáctwámi tego złego świata , ieżeli fama 
rzeczą tego nie možeíz uczynić, to przynámniey fercá tam nie 
zatapiay, ale tylko fię pożyczay, bo ktoż wie? jutro lubobyś nie 
chćiał, porzućić go mušiíz zupełnie, żegnayże świat niżeli on 
€iebie pożegna, odwroć fię od niego ofobliwie fercem, niżeli 
on fię od ciebie odwroči, y nie bądź ták zaślepionym, żebyś 
dla utrzymania tego, co musifz opuścić, á podobno prędzey niż 
fam rozumiefz, flracif y toco kochafz razem zżyćiem. = Gar- 
dząc światem zarobifz fobie ná Niebo, y tam ciefzyć fiębędźiefz 
na zawfze wiecznym odpoczynkiem. 

PUNKT 3. . Dźień ofmy Lipca przypadaigcy weń S Kili- 
ána Bifkupá, z Kolomanemy Totnanem towśrzyfzami. Z affe- 
ktem. S. Kilian zfwemi Towarzyízmi CHHRYSTUSA Wiá- 
re náprzod do Frankonii wnieśli, y íámego Xigzeciá Gofberta z 
CHRYSTUSEM poiednáli. Temu gdy rozradžili, aby zony u- 
inárfego bráta nie brał zá oblubienicę imieniem Gieilii, on ná 
to przyzwolił, a Gieila rozgniewána napráwiw zy mordercow, 
w nocy ich pozabiiać kazała: za co famá od czartá opętana ná 
wieczne meki porwána, á Gofbertus kochánek iey zábity, fyn 
z Paúftwá zepchnięty, y cała familia znifczała. 

S. Kiliánie z Towarzyfzmi fwemi uprośćie mi tę łafkę, 4bym 
fie áni pochlebftwami, áni pogrozkámi od BOGA,y práwdy od- 


rywać nie dát. Niechay prawdę we wízyftkich niebefpieczeń- 


ftwach, až do ímierci, y ieželi trzebá až do krwi wyznawam. 
Też fimo uprośćie mi WW. SS. iako wyžey folio 1. numero 2. 
MEDY- 
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MEDYTACYA 
Ná dzień 9. Lipcá. 
Nullus fperavit in Domino, & confufus eft Frck2. 
Nik, pokżadaiac nádžicie w Pánu, sawffydzonym 
zofłał. - 
UNKT 1. Uważ, iż niech kto przeczyta Pifmo $. ták no+ 
- wego iáko y ftárego Teftámentu, niech przewartuie Roczne 
dzieje tak Kościelne, iáko yświeckie. Niech kto księgi á- 
bo Voluminá rożnych hiftoryi, przez całe życie fwoie ruminu- 
ie; y do z fatygowánia czyta, niech oko fwoie wnetrzne y u- 
wagę rzuci p wízyRkim$wiecie, po wfzyftkich nàcyach, y fpy= 
tá fig ieZeli kto prawdźiwie ufaiąc BOGU, y nadzieię fwoię w 


nim poktádaigc, kiedy miał być zawftydzonym, y od niego o- 
pufzczonym, nigdy tego nikt nie pokaże áni dowiedžie, by fię 
to komu miało przytráfi; ale wfzyfcy ktorzykolwiek, y kiedy- 


kolwiek BOGU ufali, y fwoię w nim nadźieię pokładali, byteż 
wnaywiękfzym niebefpieczeňftwie byli,zawíze pomoeney rckiBo 
fkiey doznáwali: y ile mifofierdžiu Bofkiemu dufali, y ná nim 
fic wípieráli, tyle od BOGA pomocy odbierali,oczym nikt powąt- 
piwać nie może áni powinien. Przeciwnym fpofobem, ile ich 
fobie dufali, álbo w jakimkolwiek swiátowym ftworzeniu u- 
fność poktadáli, zawfze w nadziei fwoiey (zwankowáli, y ofzu- 
kiwali fię. Wfzelká bowiem ludzką czyli swiátowá pomoc, ieft 
flába kotwica, ktorá w potrzebie y niebefpieczeńftwie nie r4- 
tuie befpiecznie, ieft to idko lafka adłomana, ná ktorey nie mo- - 
žná fię wefprzeć; ieft to jako trzčiná ofire kolce po wierzchu. 
maiąca, ktorá rękę ludzką gdy fie iey kto dotknie, káleczy, rá- 
ni, áczafem y ná wylot przebiie. Niemafz na świecie takiego 
ftworzenia, ktoreby fobie doftátecznie dác ráde mogło, 4 dale 
ko komu innemu? Sam tylko BOG ma prawdźiwą, 4 do tego 
że y niefkończoną moc wratowániu kogo chce; nád to že od: 
nikogo w niczym niedependuie, ktory eo tylko chce, uczynić 
D2 može. 
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može. A więc idko możefz naybarziey ufay BOGU twemu, á m 
fobie iáko możefz naybarziey nie ufay. BOG bowiem táko- |) 
wey ufności, nigdy nic nieodmowi: przeto zawfze do niego w G 
jakichkolwiek potrzebach, y niebefpieczeńftwach czyń rekurs. | 4 
A gdy odniego będźiefz wfpomożonym;to choćbyśod wfzyftkich | go 
naświećie był opufzczonym,y od wieluwexowány,przesládowá- p: 
ny,nie boy fię,przeztonie zginieíz,ani w niebefpieczeńftwie nieu- || f 
toniefz;, ábowiem nad Páná BO GA, żadne ftworze- | Jo 
nie dac či nie može zbáwieniá wiecznego, fpráwic fzczęśliw cy nin 
śmierći, ziednać odpufzczenie grzechow, od piekła wybawić, my 
ani wieczności fzczęśliwey przynieść; á zatym w žádnym ftwo- BC 
rzeniu ná świećie niepokładay nadziei, bo te choćby čie wízyft- A 
kie wefprzeć chčiáty, ieżeli čie BOG opuści, nic či nie pomogą, lii 
ánić fiená co zdadzą. Miey BOGA zawfze w fercu, y ná iego W 
fie Opatrzność Swiętą poufále fpufzczay, á dobrze či záwfze bę- kic 
džie. We wfzyftkim poufale pomocy Jego wzyway; á dá či trá 
wízyftko. A ieżeli iefzcze BOGU nieufa(z, toć idžie zatym, že nić 
nie wierzyfz, że ieft niefkończoney mocy, czemu gdybyś wie- Leg 
rzył, befpiecznie byś ná nim poległ, aniby či fie bác trzeba ia- wą 
kiego upadku. ^ jJeftniefkończoney mądrości, toć idąc zá iego | ni, 
ráda nigdy niezlfadžiíz. eft niefkończenie dobry, toćgdymu | dle 
ufać będę, w niczym fic nie zawiodę: y toć to icf, czego Sam | S 
BOG po tobie žadá, abyś we wfzyftkim na iego Swięte Opa- | W) 


trzne Ręce rzucał fię,y fpoczywát, czego gdy uczynić omię- 
fzkafz, to juž będźie po tobie, y po rzeczach twoich. 
PUNKT 2. Z pofłónowieniem. — Aže żaden nie ftrścił, kto- 
e miał nádZieie w BOGU, więc proś częfto BOGA twego, śbyć 
af tę ufność w Opśtrznośći y Miłofierdźiu Jego; ponieważ 
w káždey okázyi to możefz otrzymść, oczym tylko mieć mo- 
żefz nádžieie. Wiara albowiem Chrześćidnow , jako mowi 
Tertulian de Refurr: iek Wiára o niepodobnych rzeczach. Fides 
Chriftianorum, fides impo[fibilium. Niczym bardziey nie świśd- 
czyíz tego wyfokiego fzácunku, ktory máíz o dobroči Wízech- 
mocnośći, y mądrośći Bofkiey, jako ufność fwoię poktádaiac w 
nim, y w Opatrzności iego; bo kiedy fię ná iego ręce Oycow- 
fkie zťožy[z, czyli cię zapomni, albo też porzucić to być nie 
może, 
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| może; á tym bardžiey im z fiebie rozumieć będźiefz, żeś fłaby, 
y niemocny; co czyni, że fobie ufać niepowinieneś, tylko BO- 
GU. Cnota ufnosci w BOGU, ták wielkiey ieft dzielności, że 
fic nigdy niczego nieboi, by też niewiem iákie poftráchy náko- 
go biły, y owfzem by fie tež komu zdało, że wízyftká nádZieiá 
upadła, y wízyftko go ftworzenie opuściło, nawet kiedy bymu 
fie zdało, že go fam BOG opuścił: y tym ci affektem mowił 
Job Pátryarchá do przyiaćoł fwoich: Chociażby mnie zabił, w 
nim iednák NOTI | y tráčié nadźiei w nim, o tym śni po- 
myślę, bowiem, że żaden nieftraćił , ktory miał nádžičie w 
BOGU. z 
PUNKT 3 Džieň 9. Lipca przypadaiący weń S. Anato- 
lii Pánny. Z ajfektem. S. Anátoliá Pánná y Meczenniczká, dla 
Wiáry ná wygnanie poffáná, gdy ná nie czarnokśiężnik wiel- | 
kiego węża zefłał, on nie doniey, ale ná fzyię czarnokšiežniká 
trafił, ktorego uduśił by był, gdy by go bytá fwoią modlitwą 
nie ratowafa. A więc yty fam iešli jeftes z4ym, boy fig węża piekiel- 
nego. Swięta Panno wftaw fie za mną, áby mi ftáry on chytry 
wąż, ktory przy oftátnim żyći4 ludzkiego zgonie, zafadzkiczy- 
ni, nie fzkodźił, żeby mnie z raju Niebiefkiego nie wygnał, 
ale żebym do tego rdiu, z ktorego on wypadł, wfzedł, y BO- 
GA mego chwalił. Toż famo uprosčie mi WW. SS. jake 
wyżey folio 1. numero 2. 


NI EL) A A A Časť A 
Ná dzień 10. Lipca. 

Numerus dierum hominum, ut multum centum 
anni; quafi gutta aguz maris deputati funt, & ficut 
calculus areng, fic exigui anni in die evi Ecci: 18. 
Liczba dui czťvwieká , nóywięcey ief flo lat; jako kro= 
pla wody mor/kiey, y iáko odrobiná piáfku, ták iefl 
tysiac lat przećiw dniom wiecznym. 

p” 1. Uważ jak ep wody kropla, względem O» 
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ceánu,ábo morzá, jak (zczuptá odrobiná piáfku względem w fzy$ | 


kiego piáfku, ktory ieft ná brzegu morzá. Obiedwie te rzeczy 
rák kropla wody, iáko y odrobiná piáfku, przyrownáne do tá- 
kiey wielkośći, prawie fa jedno nic. Podobnym fpofobem ży- 
čie ludzkie ná tym świećie, by też było porownáne, ábo prze- 
čiagnione do ftu lát, krotkie ieft, y máte, y owfzem cyfra, yza- 


iedno nic poczytáne powinnoby byc, wzgledem dni wiecznychs. 


ábo wiecznosči nigdy niefkończoney, tyšiac tyšiecy millionow 
lat, w porownaniu tákowey długości, fa to bardzo fzezupła por- 
cya, y pomiárkowánie prawie żadne. A więc czyliżto nie jeft 
nie rozum wielki, yomanienie, å rzetelniey mowiąc: głupftwo, y 
fzaleńftwo niepoięte; ták uśilnie, y fkrzeznie ftárac fię o moment 
prawie czáfu, y o te prędko uchodzące znikomośći, y márnosét 
światowe, á kiedy idźie o wieczność, otym śni pomyslemy; zá 
krotka y momentalną tego $wiátá chwałę, tracą niefkończoną 
fzczęśliwą wieczność, zbierają chćiwie bogactwa, w krotkim 
ezáfie przemiiáigce, á bogáctwy wiecznemi gardzą, chwytáia fig 
y zatapiála w zgniłych ná moment trwaiących rofkofzach, kon- 
tentuiąc przytym ferca fwoie tego fwiáta rádo£ciámi, y wefołe= 
mi rozrywkámi, lubo to wízyftko względem dni wiecznych á« 
bo przyfzłego $wiáta ieft iednym nakfztałt punktem; prowadzg 
w ukontentowániu y w wfzelkim dobrym te trochę żyćią fwego;. 
nie pátnietálac ná przyfzłego życia męki, y kátownie po wizy- 
ftkie wieki trwaiące; wolą tu przez. krotki czas dobrze fię mieć, 
lubo (oślepoto) widzą, że ich wieczne niefzczęśćie y biada 
czeki. Agdy zaś ztego życia przeniefa fie ná drugie, dopiero: 
krotkość wefela $wiátá tego poznáia, y rzeką ah jákosmy głu- 

pi byli, żeśmy fig tych prożnośći świśtowych chwytali, y ferce 

kontentowali, jednak go doltátecznie nie náfycili, bo to wízyft- 

ko było prozno$cia, T teraz uznáiemy, y głupftwo wielkie 
nélze frodze, lecz że po czálie opłakiwać nie przeftániemy. Be- 

džie u nas ftała fidtecznie nie wzrufzon4 wieczność, y nigdy 
nieodmienny ten Bofki dekret, że kogo raz potępią y od chwá- 

ły wieczney odrzucą, ná wieki w piekle cierpieć y fmażyć fie: 
trzeba. A więe ty, ieżeli mafz cokolwiek rozumu, gardz (Wińa 

ter y počiechámi iego, áby$ dlánich potym nie wpád4 w piecze 

jede. 
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| biedę. Obieray ráczey fobie krotkie žýčiá tego utrápieniá, y 
przykrośći, przez nie bowiem każdy, gdy ie čierpliwie zno&i, 
doftępuie chwdły niebiefkiey: jako świadczy y 
Pań/RA, iż przez wiele utrápieniá wniść trzebá do Niebá. 
PUNKT 2. Z pofłanowieniem. Ponieważ prożność ieft 
wfzelkie wefele świdtówe, żyć zaś w bojážni Bofkiey, ieft mieć 
| życie błogofławione, y ná dobrym fumieniu utwierdzone. A 
więc poftánow ufiebie, o nie fic zawfze ftarać, 4 prożną wefo- 
łość: opufzczać, ile iż prožná tá ieft wefołość, ktorey fundá- 
mentem nie ieft fáfka Bofka. Jeżeli fic zgadzać będźiefz z Bo- 
giem, będźiefz miał prawdźiwą wefołość, jeśli mieć będźiefz 
BOGA, mieć będźiefz wfzyftko dobre, jeśli dobr wiecznych ko- 
fztować będźiefz, to upodobánia nie będźiefz miál w grzechach, 
áni fie ciefzyć w prożnośćiach fwoich, y odpoczywać w ciemno- 
śćiach tego Świata. Podrożny fłufznie nie cielzy fig, ktory nie 
wie drogi, ktorą idźie; y niewie ieżeli niebłądźi. Jeftto pro- 
żność ciefzyć fie w drodze tego pielgrzymftwá, nie wiedząc czy 
iefteś w fálce Bofkiey, álbo nie! czy dobrze, czy źle umrzefz? 
czy na twoię opufzczoną dufzę Niebo czy piekło czeka? Jeft 
prożność, že ciefzy fie człowiek w tym ftanie, w ktorym može 
poftępować ku piekłu. -. Więc kiedy w tym życiu co godźina 
trafić fig to może, w każdy czas powinieneś żyć z bojaźnią, y pa- 
miętać ná gorzkość fadu ktory ma przyiść. Nie traw tego krot- 
kiego żyćia náfátízywych pociechach, bo wfzyftko ieft prozno- 
śćią, z fzaleńftwem bardzo wielkim. Proverb: 3. Ná tym pá- 
dole płaczu, wten czas náywičcey mamy racyi do łez, kiedy 
náymniey płaczemy y zbawiennie fmućiemy fie. Kochdy fig w 
świętey fkrufze, wzdychay do Oyczyzny Niebiefkiey, y kieczyń 
| fobie ráiu počiech w tym wygnaniu. Zbłądźiłeś zdrogi, iezeli 
żyiefz ná tym świecie w wefelu y uciechach. Wroč fie do fie- 
(bie, y proftuy twoie kroki, przyčifnawfzy fic do Krzyzá CHRY- 
STUSowego, y rozmyślaiąc Jego Mękę, abyś przyfzedł do tego 
końca, ktorego prágniefz, ktorym left ono błogofławieńftwo, 
dla ktorego iefteś ftworzony. 
PUNKT 3. Dzień dźiefiąty Lipca przypádáiacy weń Swię- 
tey Szczeíney z fiedmią Synámi fwoiemi Meczennikámi. " affe- 
teM, 


Litera 


2X 789 €9 V © r A 2 27^ Fw 2 


32 Medytacya 
ktem. S. Felicitas w mekách Synow fwoich zofláigcych: jake | 
to Januáryufza pod ołownemi kulami, Szczefnego y Filippá pod 
kiiimi przy zepchniečiu z gory, Sylwána, Alexandra, Witali- | 
fza, y Marcyálifzá pod fiekierą iáko mežna Mátká mężnie upomi- 
mała; áby nie na kátownie, ale na wefele ktore Niebo obiecu- | 
ie wzgląd mieli. W fiedmiu Synách prawie fiedm rázy umie- 
rafá, dle umierálac przez miłość dlá Synow,umarła tež y przez | 
miłość dla BOGA, gdy śmierć od miecza podięła. — Tot4 $wig- | 
ta Matka, prawdziwą pokazał fip Matką. Bądźże y mnie Mat- 
ką; y iá przyoftatniey zyciá mega potyczce woiowść będę, niech 
ze wojuię chwálebnie, niech umieram zwyčiezca, abym ztobg 
y z Synami twemi zwycięzcami, koronę w Niebie odniofł. Tož: 
fimo uprośćie mi W W. SS. jako wyżey, folio 1. namero 2.. 


MEDY TACYA 
Ná w. dzien Lipi. 
Nunquid non paucitas dierum meorum finietur 
brevi? Fob. 10. 
Azáziá trocha dni maich w krotce fig niefkoiczy? 


UNKT r. Uważ, ftáwiwízy fobie przed oczy naprzykład 

r klepfydrę wednie, y wnocy ćiekącą, ślbo wiadro wody,przez: 
ktore wodź fączy: y potroíze fię dobywá, y upfywá; to dwie: 
rzeczy ták długo ćieką, až do fzczętu wyćieką. ^ Ták y życie 
náfze, nic infzego nie ieft, tylko cieczenie, ábo kurs, y prędki 
bieg, do ímieréi; á ponieważ ieft fkończone, toc y to:zátym ko- 
niecznie idzie, ze kiedyż tedyž muśi mieć termin,-y fwoý: ko- 
niec; á gdyż ieft krotkie, á nie džugie, toć koniec iego: y termin 
nie musi, byé dáleki. To prawda, iż tá trochá dni każdego, 
w krotée fig fkończy dle kiedy, y w ktorym czáfie tœ być mo-. 
że, nikt tego. wiedzieć nie moze: áni zgadnąć potrafi.  Nić z. 
ktebká tak dlugo fie dá ćiągnąć, až fic y wyćiągnie, abo prze- 
zwie, Predzey, ániželi fam fpodžieieíz fig, potrzebá či będźie z: 

tego 
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| tego ufłąpić $wiatá, 4 ktož wie? jeżeli nie dźiś! ktož wie? jeżeli 
nie tey godžiny. A więcczyń to, cobyś czynił, gdybyś wie- 
dział o przeznáczoney $mierci twey godZinie. — Nie poday fie 
w niebefpieczeńftwo, by čie śmierć niegotowego záftac miała. 
Błagay y iednáy fobie Májeftat Bofki. . Opłakuy potrofze bo- 
łeść twoię, y owfzem obfitemi obleway ig łzami. | Oblewáy 
mowię łzami grzechy fwoie przeciwko BOGU popełnione, 
czyń za nie pokutę niż ztego świata povdžieíz ná drugi, z kto- 
rego już więcey nie wročiíz fic; abyś przyfzedfzy do niewiádo- 
mey krainy, nie trafił do Ziemi čiemney, pokrytey šmierčia nic- 
fzczęśliwey wiecznośći,źiemi pełney wfzelkiey mizeryi, y nie- 
ogárnionych ciemnośći. Niedopufzczay tey trochy lat twoich 
upłynąć y (kończyć fie: poki w przod tego zupełnie nie wyko- 
nafz, ná co či BOG pozwolił, y poftanowił tak wiele dni y czá- 
fu. Maluczki bowiem ieft ten czas, ktorego či Bofká dobroć, 
y miłofierdźie Jego święte pozwoliło, pomnážay fię co raz bar- 
dźiey 4 bardźiey w dobre uczynki, y cnoty święte, bo po ámier- 
či juž ći więcey czafu nie pozwolą, gdźie już czafu nie będzie: 
| ale tylko wieczność fzczęśliwa, abo niefzczęśliwa. A gdy zaś 
tę trochę dni twoich dobrze przežyieíz, boiąc fic P. BOGA, o 
dobroć žyčiá dbáigc, y rożne utrapienia y dolegliwośći čierpli- 
wie znofząc, w nadgrodę mieć będźiefz już nie trochę dni lat do- 
brych ná drugimświećie, ale obfitość dni lat ktore fig nigdy nie- 
fkończą, bo żadnego końca po wfzyftkie wieki nie znaią. 1- 
máczey bądź zaś tego pewny, iż jeżeli tę trochę dni twoich ná 
złe zażyiefz, nie omylnie złych dni, á do tego ze y wiecznego 
czáľu ná tam tym świecie, ponošič będźiefz muśidł. 

PUNKT 2. Z pofłónowieniem.. Ażeby człowiek grzefzny 
po fkoiíczonym tym krotkim doczefnym żyćiu, dni niefzczęśli- 
wey wieczności niedoznawał; nie mafz nato fpofobu fkute- 
cznieyfzego, jako pokutę czynić, (do ktorey y ty fie zábieray ) 
każdy bowiem grzech muśi być karany, albo od fámega czło- 
` wieka pokutuiącego, albo od BOGA kárzacego. A więc uczyń 
poftanowienie nigdy w grzechu, á zwłafzcza śmiertelnym nie 
trwać, ále jak nayprędzey możefzprzeznieodwłoczną Spowiedź 
(ktorá ieft częśćią iftotną pokuty S.) odniego fig. peus yz 

E iebie 
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fiebie zrzućić iako nieznośny čiežar. pod ktorym fam Syn Bo- | 
fki uftawał, á to iefzcze gorízá, ze fie ciežkosčia fwoią grzech || 
do centrum innego nie waży , tylko do fámego piekła, dokąd | 
nftawicznie leći, y pogrąża zfobą tego, co go ná fumieniu dźwi- 
gá, jeżeli fig iák náypredzey zniegonieuwolni. Abowiem kto- | 
kolwiek fic długo zfwoim grzechem bawi, przyuczá fię donie- 7 


go, że mu nie będźie ftráfzny, zaczym rad go u fiebie przecho- || | 


wywać będzie, nádco nie maíz nic niebefpiecznieyfzego. Pá- 
-trząc nań częfto zbliíká, iuz go nie okropno widźieć, y co raz, | 
to go fnádniey w fumieniu fwoim znośić, á zatym myślić fie nie- 
chce, żeby fię go pozbawić. Z drugiey zaś ftrony, ponieważ: 
grzech śmiertelny, śmierć dufzy zadaie (toieft pozbáwia ia ła- 
Íki Bofkiey, ktora żyć powinna ) ztąd idźie, że wydać żadnego ` 
znaku žyčiá nie moze, áni nic takiego czynić, coby fię życiem | 
zwać mogło, y tak wfzyftkie iey uczynki, choć fię zdadzą być 
naylepfze, fa martwe, y zyciá wiecznego niegodne, ponieważ 
przed BOGiem nie maig żadney zafługi. . Ah! iák to wielka | 
ftrata! tak wiele dobrych uczynkow w tym ftanie poczynionych, 
niefzczęśliwa zguba nigdy fie doftátecznie opłakać nie może! 
Wieleś ich grzefzniku zgubił, możefz ffufznie mowić: żeś tyle 
wiecznośći fzezęśliwych ftráčit. ^ Muśifz być twardfzegó nád 
kamień ferca, jeżeli nád taką ftrata nieubelewafz? albo iezeli iey 
na potym przeftrzegác nie będźiefz. 


PUNKT 3. Dźień rr. Lipca przypádaigcy weń S. Golin- 
duchy. Z afektem, S. Golenducha Meczenniczká, będąć ie- 
fzcze pogánka, gdy przy ftole fiedžiáfa, to w ten czas ná niebicíkie: ^ 
rofkofzy okiem ferdecznym patrzała, oraz y ná bogaczá głodem: 
y pragnieniem w piekle zmęczonego, gdžie y rodžicow fwo- 
ich widžiáfá. W tym do CHRYSTUSA fie náwrocitá; O czym: 
dowiedźiaw zy fic iey mąż donioff to do Krola Perfkiego Sapora,. 
zaczym do wiežieniá frogiego náošsm lat fkázána. Z rany (zyi 
iey krew choroby rożne leczył4. Pamiętay yty ná oftátnie rzeczy 
na Śmierć, na fyd, ná piekło, ©c. a nie zgrzeízyíz. Niechže y ia 
we wízyltkich (prawach moich patrzę na obiedwie wiecznosči 
złą, y dobrą, 4 tak fig do fzczęśliwey  niechay go- 

tuig - 


í 
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tuię śmierći. Tož famo uprosčie mi WW. SS — iáko wyżey 
folie 1. numero 2. 


MEDYTACYA 
Ná dzień 12. Lipca. 
| O! altitudo divitiarum Sapientie & Scientie Dei, 
quàm incomprehenfibilia funt judicia ejus, & in- 
veftigabiles vie ejus. Rom 11. 
O głębokości bogactw, madrošti, y viádomosťi Bofkiey, 
záko fa nie wybadáne fady Jego, y niedościgte 
| drogi Jego. : 
UNKT 1. Uważ, iż wielkie y niepoięte (4 Bofkie (prawy, 
á ofobliwie te, co fig tycze zbawienia, albo potępienia lu- 
dzkiego, y co możebydź zaprzyczyna, że BOG iednego ze 
dwuch, ziednegož matki żywota zrodzonych, przybiera fobie 
zá miłego y przyiemnego, 4 drugiego zoftáwuie woli iegoč 
jednego do Chrztu S. przyprowadza, 4 drugiego zbiera z tego 
świata bez Chrztu świętego. . Z dopufzczenia iego niedośćigłe- 
go? jednego ze dwuch doyrzałych ludźi, przez łafkę fwoię do 
„ fiebie poćiąga, 4 drugiego zoftawuieć jednego doprowadza do 
żyćiś wiecznego, y czyni z niego naczynie wybranć, naczynie 
ná honor, 4 na innego dopufzcza, aby fzedfzy drogami fwemi 
przewrotnemi, ftał fic naczyniem zelżywymć jednego ztego 
świata w grzechach ciężkich będącego zabierá, a drugiego, u- 
dźieldiąc mu łafki nawroceniá do fiebie, z pafzczęki lwa pie- 
kielnego przed šmierčia wyrywá. Tey zaśtak rożney y rozdžiel- 
ney Ordynácyi Pana BOGA nafzego racya żadna naturalna nie 
može fig położyć, y dać przyczyną, ile że wfzyfcy nie mowię, 
od woli,ále od fámego fkinienia Bofkiego dependencyą mamy; 
ani też zaprawdę, táracyá padać niože ná iakie przeyzrzáne zá- 
fługi, gdyż bez łafki iego žádna być nie może zaftugá, ktorą 
to łafkę, nie zarowńo wízyftkim BOG dáie. A więc n: tü 
: Ez dofta- 
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doftatecznie ná to odpowie? kto,zgadnąć potrafi, że dlá tego; 
á dlá tego to fig ftało? abo ktoż Jego konfyliżrzembył? BOG, 
y Pán nafz ieft, wolno mu co fic podobá, y iáko z każdym czynić. 
Nie naízá to ieft'rzecz; w Sądy fig Jego wdawać, y one ro- 
zbierać, dle fig ich bać, y przed niemi drżeć, z uízánowaniem 
onich mowić, 4 fzalenie nie (zperáé. Niezgruntowane bo- 
wiem fą bogáctwá mądrości, y umieiętnośći Bofkiey; ftrafzná 
y wfkroś przerazaigcá wyfokość y głębokość Sądow Jego; kto- 
rey nie možná rozumem ftworzonym poiąć y zrozumieć, ah! 
iák fą nie dośćigłe drogi Opatrznośći Bofkiey, y ktož ich do- 
ćiecze, y doydźie; á tozaś zapewne wiedZiec trzeba, iż ten Pan: 
fpráwiedliwie wfzyftkim-dyíponuie, y ftánowi, lubo nie wfzyft- 
kim zarowno zwykł (wiadczyé fwoie miłofierdźie, y táfke. 
Pomyśl fobie, iáko ct obficie, pominąwfzy innych tak wiele ty- 
fięcy ludźi, pomienioney udźielał ł4fki, to przypufzczaiąc čie 
do Chrztu S. topoChrześćiańfku wychowuiąc, to powoływa- 
iąc do ftanu przyzwoitego, to innemi prawie niezliczonemiob- 
fypuiąc čie łafkami y dobrodźieyttwy. Ale nie dofyć mu by- 
ło, y ieftná tym, kiedy či oto y dźiśiay wieczne ofiarnie bło- 
gofławieńftwo, ktorego, ile uwažám, zreku iego wzdrygalz fie 
przyiąć, y nieiako od fiebie odrzucafz. ^ Ah! gdy by tę łafkę 
wielu odrzuconym od fiebie był wyświadczył, podobno niero- 
wanie byliby iey wdźięcznieyfzemi, aniżeli ty teraz, y około 
zbawienia: (wego pilnieyfzemi. Przeto wiedz otym iż ieżeli 
teráz niechcefz uznawać y brać fię do mifofierdžiá Bofkiego, w 
p. doznafz, tym ciężfzey y furowfzey Jego fprawiedliwośći 
y kary. 
? PUNKT z. Z pofanowieniem. - A ponieważ (prawy Bo- 
fkie, ofobliwie co fię tycze zbáwieniá, ábo potepieniá ludzkie- 
go, fa niedośćigłe, y niepoięte.  Sfufzná tu poftdnowić, w 
niepotrzebne nigdy niewchodźić kweftye o przeznaczeniu do 
Niebá, le raczey poyść zá radą Apoltoľá S. Piotrá, aby przez 
dobre uczynki powołanie fwoie befpiecznie każdy uczynił. 2. 
Petri c. 1. dtym kweftyom dał pokoy, czylim przeznaczony do 
Nieba, czym też ná potępienie wieczne dekretowány ? o ftra- 
fane ále niepotrzebne, y owízem niebefpieczne pytanie! ftra- 
ízne > 


wage dome 4 (52.12 A 


a 
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fzne bo w nim zamyká fię rzecz o fzczęśćiu moim, abo niefzczę- 
śćiu wiecznym: Nie potrzebne bo ná coz fię o tym tak ciekawie 
badać, co BOG przed nami tai? náco w fekreta w chodźić, kto- 


e Mądrość przedwieczná, chćiała mieć niedoftępnet śle day- 


my to, choćbym y to wiedźiał, y izalifz dla tego trzebaby mi 
mniey prácowaé koło zbawieniać izaliíz juž nie trzebaby mar- 
twić zmyfły, y paflye (woje, y żyćie prowadźić według Ewan- 
gelii S? Na coż fig tedy zda wiedzieć tę taiemniceť chybá ná to, 
żeby fie przeznaczeni do Nieba,niedbalfzemi ftali, á potępieni gor- 
fzemi;abo żeby w defperacyą,czyli wfwawolęw prawić. Lepiey 
dekretá Bofkie czčié nifkim ukłonem, niżeli fic ich badać; pod- 
dźć (ie pod ich wolą, (ktore mi krzywdy nie uczynią ) niż ie 
wyrozumiewać? Takowe pytanie wzbudza w nas frafunki, mia- 
fto świętey pokory, rodźi defperacyą, miáfto bojaźni Bofkiey, w 


| fłużbie iego świętey. Mow raczey umarł za mnie Pan JEZUS 


ni Krzyżu, chcąc mnie zbawić, powołał mnie do WiaryS. do 
Zakonu S. toć mam dowod pewny, iż przy moiey applikácyi, y 
żyćiu według powołania y ftánu mego, pragnie mnie zbawić. 
Nad to przykazał mi, ábym fięfpodźiewał zbawienia moiego, 
y owfzem pogroźił mi ftráíznym gniewem fwoim, jeżelibym 
w tym kiedy powątpiwać, ábo defperować śmiał. A wiecjuž 
więcey tych wątpliwych, o zbawieniu fwoim, nie promowuy 
kweftyi, ale raczey pracuy ná nie, á doftąpifz go; jako człowiek 


| jeżeli fic chce miećdobrze, ábo nabyć honoru, abo zdrowiá po- 


ratować, to wizyftko może być, jeżeli do tego ftarániá przyło- 


| ży, y zażyie tych frzodkow, ktore mu przyiáciele y mądrzy lu- 


džie podaig. — Tymže y ty fpofobem zbawienie fwoie uftáno- . 
wić możefz, w czym čie upewniá y S: Piotr Xiążę Apoftolfkie: 
Uśitwyćie óbyście przez. dobre uczynki powołanie, y wybranie wafze pe» 
wne uczynili. z. Petri c.1. (A 

PUNKT 3. Džieň 12. Lipca, przypadający weń S. fana 
Gwalberta Opata. Z affektem. S. Jan Gwalbert, gdy żabo 8 
krewnego fwego profzącemu o mifofierdZie przez CHRY- 
STUSA y Radny Jego, žyčie darował, wfzedfzy potym do Ko- 
ščiofa, widźiał Ukrzyżowanego JEZUSA Głowę do ficbie fchy- 
Iśiącego, y: Niebo za ten akt heroiczny obiecuigcego: z kądże- 

E3 by byk 
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by był dofkonáley BOGU fłużył, zycie Zakonne przyiął; nie- 
dbaiącnic ná pogrozki. Niebo žako widzę máypewniey otrzymuie 
fe, przez miłość nieprzyiáčiof, y odpufzczenie im wfzyltkich 
uraz. : 

Pros za mna JEZUSA Ukrzyzowánego, áby mi dlá čiebie 
wfzyftko te, w czymem go obraził, przepuścił, á ia wtym mo- 
menčie wfzyftkim, ktorzy mnie uražili, dlá niego odpufzczam. 


. Dałby to BOG, žeby y teraz, gdy go o fzczęśliwą moię śmierć 


będźiefz prośił, nakłoniwfzy Głowę fwoię Ukrzyżowany JE- 
ZUS na to zezwolił. Tož famo uproície mi WW.SS. jako wy- 
żey folio r. numero 2. 


MEDY TACYA 
Ná dzien 13.Lipcá. 

Obfecro vos tanquam advenas, & peregrinos, ab- 
ftinere vos à carnalibus defideriis, quz militant 
adverfus animam. 1. Petri cap: 2. 

Profze wás ábystie fre idko Przychodniowie, y Gośtie, 
ufirzymywali od tielejnych pożadliwośći , ktore 

walcze przeciwko dujzy. 


UNKT 1. Uważ proceder Pielgrzymow , abo Gośći dro- 

g: gdžie daleką mających, (co y fam nie raz widZiec mušiá- 
eś,) ci lubo widzą w fwoiey drodze pola, winnice, domy, 
Pałace, Dwory, Miáfta, Miafteczká, iednak nic z tego nie pra- 
gną, bo wiedzą, iż ná tych mieyfcąch długo być nie moga,á- 
le fpoczawízy nie co trochę, abo zaśiliw(zy czym z fatygowáne 
siły fwoie, daley w podrożą wybierać fic uśiłuią, y otymtylko 
myślą, iakoby czym prędzey dobiec mogli ná mieyfce fobie na- 
znaczone, nic nie uwázaigc, ani apprehenduiąc trudnośćj, abe 
przeízkod podrożnych. . Ták y ty śmiertelnośći podległy czło- 
wiecze, gdźiekolwiek obrocifz fic ná tym $wiecie, y bedZiefzli 
w domu, 
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w domu, czyli woyczyznie fwoiey, wfzędźie przychodniem, y 
pielgrzymuigcym iefteś. Zyćie twoie drogą 1eft, idźie(z poki 
nieznikniefz, y nie zgaśniefz, iáko y Oycowie twoi znikneli,y 
oumierali; y ániztych rzeczy, ktore w tey pielgrzymuiącey 
amo widžifz, do čiebie nic nienależy, y z fobą nie nie we- 
žmiefz: nawet dufza twoia nic innego nie ieft, tylko gośćiem, 4 
wyrážniey rzekę: komornikiem ciałatwego, ktore na tymświe- 
ćie kiedyż tedyż, chcąc y nie chcac opuśćić będźie mušiátá. A 
więc patrz y uważay, abyś onę zbawił;y pozyfkał fzczęśliwey 
wiecznośći, ile iż w tey mierze má wiele przećiwko fobie nic= 
przyiáciol, ktorzy przečiwko niey uftáwicznie walczą, chcącią 
zgubić, y potepič. U famcy fiebie, w domu fwoim woynę u- 
ftáwiczna ponośi, wiele nieprzyiáznych firzał o nie fig obiia, y 
przebiia; 4 te zaś poftrzały fą one jakiekolwiek nieporządne 
pożądliwośći, y chući čieleľne, pragnienia dobrego mienia, ho- 
norow ofiggnieniá; ktoremi dufza bywá zwatloná, o ziemięnie 
raz uderzoná, á y częśćiey zwyciężona; 4 co nayżałośniey[za, 
12 temiż (ámemi šmiertelnemi nieporzadnemi požadliw osčiámi, 
y pragnieniami mizerná duízá zwykła fig czesčiey ciefzyć, y de- 


* Jektowaé, 4 niżeliim mężny odpor dawać. Przeto jeżeli ko- 


chafz zbawienie dufzy, y ong niebu pozyfkać pragniefz: wftrzy- 
máy fig od nieporzadnych chuci cieleľnych, od grzechow nie- 


` ezykych, ktore dufzę w oczywifte potępienia niebefpieczeń- 


fwo wddig, takowym chućiom y grzechom, jak możefz mo- 
cno fprzećiwiay fię, učiekáy przed wfzelka tikową okázya, ni- 
czego nátym $wiecie, oprocz tego» bez czego žyčiá przyftoy- 
nie, czyli tey podrožy prowadźić nie możefz, nie pragniy; w 
Niebo fig częfto zápatruy, dufzę ku Niebiefkim rzeczom pod» 
noś, ieželi chce(z, żeby poftrzałow od ciała faimego fmiertel- 
nych niedoftała, y te brzydkosči fwiátowe y čielelne, bez ná- 
ru(zeniá y zmázaniá (wego przebyła; y końca fwego, idąc ra- 
czey drogą ( lubo na ziemi zoftaigc) Niebiefką, 4 niżeli ziem=' 
fką, jako chwalebná Tryumfatorká, za czafem dofzła, y O~ 
trzymała. i 

. PUNKT z. Z pofanowieniem. A že żądze złe, y grzech 
nieczyfty ieft oczywiftym potępienia dufze niebefpieczeríftw em, 

WIęc 
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więc proś BOGA, abyć przeftrach, y nienawiść do tego grze- 
chu uczynił, a fam ftarał fig mieć pilne oko uchodźić przed 
każdą grzechową okazyą, ofobliwie przed tą, w ktorey do- 
świadczyłeś wiekízego niebefpieczeńftwa, coi radźi y Jeremi- 
diz Prorok cap:4g. Fugite, © falvate animas vejtras. Učiekayčie, 
á zbawčie duíze waíze.  Ućiekdy przed okázya, ieźli chcefz 
učiec przed grzechem; ten bowiem ieft nayłacnieyfzy y naybe- 
fpiecznićyfzy fpofob; á zatym okazyi lękać fig trzeba, w ktorey 
gdy zwydiežonym zoftániefz, niepowinieneś na nikogo innego 
narzekać,tylko ná famego fiebie;ile Ze przyokazyinieczyftość z po- 
czątku przyiemná, dle na końcu iák żmija ukąśi: Ingreditur blan- 


de, fed innovi(fmum mordebit. Proverb; 23. Nå coták utyfkuie | || 


y Sw. Auguftyn: ^O jak to opłakana przewrotność! dufzę Krwią | 
CHRYSTUSOWĄ odkupioną przedąć czartu, za ieden moment ro- | 
JRofzy. Grzech nieczyfty iakimkolwiek fpofobem popełniony, 
left tákiey złośći, iż w nim rzecz choć naymnieyfza, byle tyl- 
ko dobrowolna, grzechem śmiertelnym trąći. Ten grzech nie- 
czyftośći, ieft jak ukąfzenie węża, ktore ledwo znać w ciele, á 
przećię w momencie truciznę po członkach niefie, y. do ferca 


przyfzedfzy, śmiertelnie zabila: Jeśli od tego węża uciekać | 


nie bedžieíz, iego żądła nieuydžieíz, y ieźli fic na famoiego 
poyrzenie niewzdrygniefz, godźieneś od niego zginąć. Zátym 
grzechem idą fkutki niefzczęśliwe: idko to Spowiedżi fwięto- 
kradzkie, judaízowíkie Kommunie, zgorízeniá ciężkie, ftráfzne 
kalumnie, defperacye, ytam daley. Ten grzech nieczyfty cięż- 
ko.BOG Sądźi, y furowo karze, ymniey mu przebáczá- Nay- 
ftrafzliwfze zemfty , ktore BOG nád ludźmi czynił, nie za co 
innego były, tylko za nieczyftość: Potop ow powfzechny, nie 
dlá czego innego cały świat zatopił, tylko żeby był zalał ogień 
pożądliwości, ktory fig byf zaiął we wfzyftkich na ziemi lu- 
dźiach. Ogień fpufzczony z Niebá ná owe bezecne Miafta, 
ná to tylko gorzał, ażeby był wypalił wfzyftkie niewftydow 
fzlady. Czterdzieści tyfięcy Izraelitów, z rofkazu Bofkiego 
pobitych, tenże grzech we krwi włdfney obmyć mušieli. 
Śmierć nagła Onana, plagi ktoremi Dom Dawidow za cudzo- 
łoftwo BOG karał, iawnie pokázuia. A coż mowić, ojak wiele 
y teraz 


| NÁ 14. dzień Lipca. 41 
y teraz milionow dufz, Krwią JEZUSOWA. kupionych ieft, 
ktore codziennie do piektá nieczyfiość pogrąża. Wnoš tute- 
dy káždy, že ten grzech nie lekki, poniewaž BOG miłofier- 
ny ták go ftrafzliwie karze. 

PUNKT 3. Bžieň 13.Lipcá, przypádaigcy weń S. Jufty- 
| ny Panny Męczenniczki. — Z affektem. Swięta Juftyná wefofe 
jak nárofkofzy Rayfkie, ná męki y katownie biežáfa. A gd 
ley Zeno profit, aby go rayfkiemi owocami obefłała , poftátá 
| mu chuftke, ktorą gdy żartem czoło otarł, ftarfzy zíercá po- 
gańftwo, Chrzesciáninem y Męczennikiem zofiął. A tuniebo 
| fi utrápieniá. krzyžow, boleśći, bo niemi dokupić fig možeľz 
| błogofławioney wieczno$ci. © Swietá Panno, twoim o- 
| nym weíclem, śmierći moiey bolesci pofkrom, y chufteczka oną 
| twoig, śmiertelne poty otrzy, abym wefoto w BOGU moim 
| umarł, y dowefela Rayfkiego wefoło wfzedł. Toż fimo upro- 

|śćie mi WW. SS. jako wyžey, folio x. numero 2, 
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NÁ dzien 14. Lipcá. 
- Oculi Domini multo plus lucidiores funt fuper 
folem, circumípicientes omnes vias homi- 
| num. Eccl: 23. 
| Oczy Paná Naywyżfzego týfrackrot jasateyfee fa, Mir 
żeli fonce, y wypátrnia w/zystkie drogi ludzkie. 
i UNKT r. - Uwaž iż Słońce to, ktore na nafz horyzont 
wfchodźi y zachodži, jeft jalnym okiem, ták, že fwiáttem 
T fwoim noc rozpedza, y dniem czyni, iednák ták wiele jeft 
| nášwiečie rzeczy nieprzebytych y fkrytych, ktorych promienia 
fłoneczne nie dochodzą, śni grzeją, śni oswjecáia: boiako fłoń- 
ce nie wízedZieieft, ták też nie wfzędźie promienia fwoie ro- 


Zpoščiera, y oświeca, y nad fwoię fuperficiem materyálne rzeczy 
E prze- 


+ 
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przenika, chyba mało co. Oczy zás madrošči, y umiejętnośći ||| 
Bofkiey ftorazy, y owfzem niefkończenie, nád fłońce fajášniey- 
fze, wfzędzie y wfzyftko widzące, y przenikáigce, nawet fimę 


głębokość przepaśći penetruiace, y nietylko wfzyftko ferce czło- || 
wieka, ale y naymnieyfze członki, y żyły iego wfkroś widzą- || 
ce, juž nie na kfztałt prožnošci fłońca, śle w uwadze niepoię- 


tey wfzelkich ludzkich akcyi y myśli, ták dobrych iáko yzłych, || 


y to wfzyfto w fkárbie Mądrośći fwoiey fkłada y pieczętuie, | 
aż do cali Sądu fwego. A ponieważ nad fobą mafztakczuy- 
nego y byftrego Magiftrá, yfrodze mfzczącego fig y kárzacego | 
wfzelkie złe ákcye, y nieperzadne affekta; 4 więc niechčiey do- | 
pufzczać fig tego, coby oczy takiego Majeftátu obrázic mogło. | 
Oftrożnie w obecnośći Jego chodź. ábowiem obferwuie y ra- | 

, chuie wfzyftkie twoie kroki. Proś go, ażeby ći oczy wnętrzne o= | 
świecił, byś mogł mieć byftre oko'na wfzyftkiedrogi, y fpráwy | 
fwoie, y wnich rozeznanie ták, abyś widząc coieił złego, ábo | 
przefzkodą do dobrego, mogł fig uchronić, y uyść wízelkiey | 
obrazy Bofkiey, y grzechu zwłśfzcza śmiertelnego; proś, aby 
w drodze Przykazań Jego, y ftanie powołśni twego, takći ła- | 


fka fwoią dopomagał, rzadZit, zmacniál, żebyś nigdy zdrogi || 
Cnot świętych niefchodźił; co ieżeli tak uczynifz, niewątpić, | 


že wdźięcznym y przyjemnym BOGU fie pokażefz, y fianiefz; | 
ábowiem iáko drogi ludzkie złe, przewrotne, fzpetne, náy- 
fwiętfze y nayczyfifze Oczy obrażaią, ták y drogi profte, czyfte, 
y święte, Oczy Jego delektuig y kontentuig. ^ Nadtonie tyl- 
ko ten Naywyzízy PAN nafz uważa drogi nafze; śle y termin 
ich byftro widźi; áták ieżeli drogi twoie w obecności Jego, bę- || 
dą dobre, chwalebne, fzczęśliwy onych będźiefz miał koniec, 4 - 
ieżeli zaś złe, drugich zwłafzcza gorízace, fiebie y bliźniego | 
do grzechu prowadzące, niefzczęśliwy y opłakany będźie twoy 
termin. 

PUNKT 2. Z pofanowieniem. A ponieważ drogi złego 
człowieka, y iego wízeikie akcye w Oczach Bofkich fa obniier- | 
złe, 4 tym bárdžiey im iefzcze (a z pogorízeniem bliźniego. A 
więc ffufzná poľtánowié, mieć byftre oko ná fpráwy, á žwlá- 
izczá te, ktoreby kogo miały zgorfżyć, bo biádá światu dlá 

Zgor- 


| Na 14. dzien Lipe. 
2gorízeniá: a jako mowi Auguftyn S. każdy tyle winien bedžie 
rachunku BOGU oddść, jak wiele dufz ludzkich złym (woim 
| przykładem zgorfzył, y okázya był do grzechu; a tym baržiey, 
| im zgorízonego nie naprawił, y niepolepfzył. Ah co toieft za 
| grzech zgorfzenie! kiedy fam Pan JEZUS takie przeklęctwo rzu- 
| cá: biada człowiekowi przez ktorego drugiemu zgorízenie 
| przychodźi. Gdy kto ufzkodzi bliźniego w czym znacznym , 
nie može fie fpodźiewać zbawienia duízy fwoiey, poki krzyw- 
| dy nienadgrodzi. A ty wydarfzy bliżniemu cnotę, y niewin- 
ność, miłość, y łafkę Bofką, á zatym y Niebo, iáko mu to nad- 
| grodžiíz? jak fię mafz fpodziewać odpufzczeni tey krzywdy £ 
| jako pewnym możefz być zbawienia twego, niepowetowawfzy 
| ták wielkiey iego fzkody? wydarłeś CHRYSTUSOWI dufze, 
jemu tak miłe, za ktore onłożył Krew fwoię Przenayświęt- 
| fzą: ah jak go tá fzkodá od ciebie uczynioná boli! Darmo juž 
od niego wyglądafz iákiey łafki, ieżelimu tych dufz znowu nie 
przywroćifz? ináczey mścić fig bedžie frogo nád temi, cotey 
| zguby przyczyną przez zgorfzeni byli, łafka poświącdiąca , y 
niewinność fumienia bliźniego, przez zgorízenie twoie, zdufzy 
zdartá, wołać opomfte nieprzeftanie. ^ Y cożteraz nato mo- 
wifz? ah chčiey jak nayprędzey tak fiebie, jak y tych ktorycheś 
pogorfzył, 'polepfzyc. 

"PUNKT 3. Dźień 14. Lipca, przypadaiący weń S. Bo- 
| náwentery. Z afektem. S.Bonáwentura pytálacemu fie Tho- 
| mafzowi S. z Aquinu, z ktoreyby Biblioteki Kśiąg zażywał, po- 
kazał ná Ukrzyżowanego JEZUSA, mowiąc: To moiá Biblio- 
teká. — Pierwízy poftánowif dzwonienie nocne; przy ktorym 
Nayświętfzą PANNĘ Pozdrawiamy. Profzę'ćię y ia przez JE- 
ZUSA Ukrzyżowanego, y MATKĘ iego, modl fic zá mną, á- 
bym fig yia zCHRYSTUSA Ukrzyżowanego, iáko z naywię- 
kízey Biblioteki, świątobliwego zyciá, y drogiey przed BOGiem - 
śmierci uczył, — Nayświętfzą MATKĘ JEZUSOWĘ, Sercem 
| JEZUSOWYM, 4 ufty Anielfkiemi iáko dobry fługa, yfyn po- 
| zdráwiaigc żył, y umierał. Toż fimo uprośćie mi WW. SS. 

iako wyżey folio x. numero 2. 
| MEDY- 
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MEDYTACYA. 
Ná dzień 15. Lipcá. 

Oculus non vidit, nec auris audivit, nec incor 
hominis. alcendit, que preparavit DEUS iis, 
qui diligunt illum. — x. Cor: cap. z. 

Ani oko widziało, áni ucho flyfaado, áni to wferce 
ludzkie wefzťo, co BOG zgotować tym, ktorzy 
go kochaia. 

TIUNKT r. Uwaž, iż Niebó'ieft to fzczęśćie niepoięte, á 

do tego Ze y. wieczne, iet Korona chwały, ktora nás tam 


czeká ieżeli świątobliwie żyć będźiemy, ycierpliwie dole- || 


gliwośći ná nas przypadaiące zniefiemy, iednák cokolwiek fobie 


chociaż náylepfzego imaginować možem, żadnego porownaniá. | 


. z rzeczą famą nie ma. Niech będą ják náywiekfze, y naypo- 


myślnieyfze rofkofzy, ktorych tu ná. žiemi zázyé kiedykolwiek. MH 
pfe kropelki tego | 
ktore fie ná Swiętych: 


możemy, íednák one nic nie fa, tylko ízezu 


nieuftaigcego wfzelakich rofkofzy zrodła, | 
cátym nurtem leić tak, že fic w nim. zśtapiać, y odchodzić od. || 
fiebie przez wielką fłodkość będą. ^^ Niebo ieft to 
ščie, w ktorym fig żadne złe nieznayduie, 
wízyftko dobre na zawfze: jeft to rofkofz bez boleści, wefele- 


bez fmutku, odpoczynek bez turbácyi, zażycie wfzyftkiego do- 
bra bez fytośći;ieft to fzczere dobro, powfzechne dobro, wie- 
czne dobro, niefkoúczone dobro. © niebo!d 
wielkie, że mowy nie fláie, žeby ie wyrazić 
czynić, y cierpieć nie może, žeby ie zafłużyć, © Niebo! či 
fami cie poymuią, ktorzy čie juž mála, 
ko ciebie pragnąć. Niebo ieft to 
ći Bofkiey; jeft to tdk wielkie dobro, 
ię dać więkfzego nie może: albowiem 
ktory fig dáie Błogofławionym: w Niebi 


ze BOG przez moc fwo-- 


€. iáénie widźieć, w mis 
40561 


to Dobro ieft.Sam BOG, 


nd a 


takie fzczem- | 
á zamyka w fohie' 


obrá twoie fa rák | 
y nic fię ták wiele | 


śle my niemožemytyl- | 
godná wyfługa męki, y smier- 


NA 13.5 dź.ie Lipca. 45: 
$ości fie ku fobie niezmiernie zatapiać, y zfobąniewymownyci 
tofkofzy zażywać, y wefelić fic z Swictemi jego ná. wieki; 4. 
więc czy niefłufzna ná wyfługę iego trochę gwałtu. fobie uczy- 
nić w nábyčiu enot świętych, w umártwieniu nieporządnych: 
paflyi, namiętnośći fwoich, ábo y zmyfłow powierzchownych. 
Ah godnibyśmy byli piekła! gdybyśmy tak małym fumptem: 

| Niebá kupić nie mieli, czyli niechčieli. Í : ; 
PUNKT z. Z pofłanowieniem. A ponieważ wfzyftkie ia- 
| kiekolwiek dobrá, ktore BOG: wtym żyćiu daie, fatylko kro= 
| pelki tegorofkofznego zrzodłá, w ktorym Blogofláwieni opły~ 
| wáć ná wieki będą: y cokolwiek BOG czafem wnętrznych fło- 
| dyczy y pociech ná tym (wiečie dále, ná to tylko czyni, žeby 
| kochánkowie iego miáre idkgkolwiek wžieli, czego fie maią fpo- 
dźiewać w.Niebie. Przetó każdy pofiśnow, ieżeli kiedyzkol- 
wiek pragnieíz. być w Niebie, ferce fwoie częfto podnośić ku: 
Niebu, á prożnośćią światową pogardzay, BOGA Samego ria- 
dewfzyitko kocháy, Jemu iako możefz fłuż, y uśiłuy nim fa- 
mym kontentować fie y mieć zfobą, 4 wfzyftko w nim dobro: 
fwoie znaydźiefz. Odwaz fie. przed. BOGIEM niczego nigdy 
nie żałować dla Nieba, bo dla niego Zbawiciel twoy Krwi 
fwoiey nie żałował; 4 ieżeli fic czafem pracy lekáč będźiefz,. 
poyrzy ná ten czas na zapłatę: 4 ztad zábieray ferce do dobrych 
uczynkow, y do odważnych aktow, y kiedy fię cokolwiek zdać 
bedžie dlá BOGA przykrego; pomyśl že o tym, co ludZie, 4bo y 
ty fam dla fwiatá zwykłeś czynić, choć či to Jadaiaką nadgrodą: 
zapłacono. A czemuż zapłata Niebiefka tym bardźiey do wízy- 
ftkiego niema ćięanimować dobrego, y świętey cierpliwosči,ile: 
že tedolegliwośći, ktore tu ćierpieć. možem, żadnego nie máia: 
porownania doprzyfztey chwały, iáko świadczy Apoftoł Paň- 
fki Rom:8. ktora fię w naspokaże+ KĘ 
1. PUNKT 3 Džieň 15. Lipcá, przypadaigcy weń S. Jaku- 
ba Nizybu Bifkupa. Z affektem. $. Jakub, kamień modlitwą ná: 
fwiadectwo prawdy nádrobne czaftki pokrufzył, człowieka zmy= 
ślenie: umarłego prawdźiwie umorzył, y potym:prawdźiwie u- 
marłego.ożywił.  Saporá Krolá Perfkiego:woyfko, ktory býť“ 
omialto, obległ, mnoftwem komorow rozprofzyt, y rozpędźił.. 
Ey : Dwie: 
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46 Medytacya 

Dwie Panienki kąpiące fig bez wftydu, tym fkárat, żeośiwiśły: 
zaraz. Modlitwy zaś twoie czemu nie bywają wyfłuchaneć patrz id 
ko fię modlifz, y dutza wiakim ftánie zoltáie. Modl fig za mna: 
Swięty Kráflomowco, żebym fie y id modlić dobrze nauczył, 
Niechayże bedžie całe żyćie, y śmierć moi4,świętą y wdžieczna 
BOGU modlitwą. Toż famouprośćie mi WW. SS. jako wy- 
żey  felio 1. ‘numero 2. 


MEDYTACYA 
Ná dzien 16. Lipca. 
Omne gaudium exiftimate fratres, cum in tentati- 
ones varias incideritis.  facobi 1. 
Za naywiekjza radość mieycie Bratiń moi, gdy w ro- 
zmaite pokufy, ábo doświadczenia wpadniedie, 


J)UNKT 1. Uważ, iż ludžie ná tym świecie rożne pokufy, 
abo doświadczenia cierpią  Tentuie, ábo kuśi ich świśt, a- 
by fwoią prożnośćią mogł ich omamić yzwieść. Kuši ich 

czart, aby przez złe podufzczeniá, do grzechu przywiodł. Ku- 

$i ich też BOG, przez rożne trybulácye, ábo utrápienia, áby cno- 
. ty ich fprobował, y ztwierdźił, ábo dofkonalzą uczynił: po- 
kufá bowiem ieft tež to częfte doświadczenie Bofkie, ktorą BOG 
przepufzcza dla bardzo ffufznych przyczyn, y nam požyte- 
.cznych. LudZie zaś šwiátowi fmucą fie, kiedy im fig co przy- 
krego przytrafi ćierpieć, przed práca y útarčzka prawie drżą; 

á gdy zaś zcidłem, abo czartem potykać fig trzeba, to zaráz fer- 

ce tracą, y małego ánimufzu fą, á w tym częftokroć woląraczey 

dufzę zgubić, y w niewołą czartowfką puśćić, 4 niżeli ieyodpor 
dać, ycierpliwośći świętey:wtey mierze, ná iey zwyčieženie, 
przyłożyć, wefołych tylko y fpokoynych tego żyćid dni pra- 

gnac; przeto ta u nich zarazieft pogotowiu maxyma, fmucicíig y 

boleć, gdy pogoda czoła ich, chmurą idkieykolwiek przećiwno- 

śći, ábo nieízczesčia zaydźie. Lecz niedZiw; wfzyftka korea 
ich 


Na 16. dzień Lipca. 47. 
ich nádžielá, y wízyftko wefele iet wrym swiečie. Nam záé, 
u ktorych fzczęśliwość y bfogofl4wieriftwo, nie wtey ziemi, a- 
le w Niebie ieft, nie (mućić fig y boleć należy, gdy nam fie trd- 
fi wpaść w rożne pokufy, przećiwnośći,dbotrybulacye. Niech 
pragną wefołych, pomyślnych,rofkofznych žyčiá tego dni, oni, 
ktorzy nic nie maig, czego by potym fkończonym doczefnym 
żyćiu, u BOGA dobrego fpodźiewać fig mogli.  Nafza zaśra- 
dość wefele y ukontentowanie ná tym zawifło, raczey wiele 
dlá BOGA, y Nieba cierpieć, y na tym (wiečie przećiwnośći 
ponośić, śbyśmy fobie tym fpofobem nA tamtym fwiecie, wieczne 
rádoíci yrofkofzy zakupić mogli, y tu nám zyigcym y BOGA 
kochaiącym, ktory przez 33. lat krwawo pracował około zbá- 
wienia nafzego, tá iedyná y wfzyftká náfza pociecha być powin- 
ná, cierpieć wiele, 4nie ciefzyć fig y nic nie robić by Niebo o- 
trzymać. A ták ilekroć tedy czart przeklęty, ciało, ábo fwiat, 
przez nieporządne pożądliwośći duíze nafzę oppugnować, kuśić, 
natarczywie naftępować będźie, ilekroć trybulácyi nawałnośći 
przeciwko nam powftawać,burzyć fic zaczną, w ten czas należy 
nieupadać fercem, ánigo tráčié, źle raczey wefelić fig, iż nam 
fie okazya podaie do nábyčiá cnoty dofkonáfey, y przyczynic- 
niá u BOGA zapláty wielkicy. Ná to bowiem y zyiemy, áby 
zwyćiężaiąc pokufy, chwałę niebiefka fobie zafłużyli. A więc 
odprawuymy utarczkę Pańfką z wefołośćią, nie dopuśći on bo- 
wiem, áby pokufy gore nad námi miały, y otrzymały, byleby- 
śmy tylko wfzyftkę ufność nafzę w nim pokładali, uczyni on z 
pokufy, ktora nam fig przykrzy, obfity prowent ł4fki Bofkiey, 
y chwały miebiefkiey otrzymania. 

PUNKT 2. Z pojťánowieniém. — Porachowawfzy fie z fu- 
mieniem, ieżeliś ták fobie poftępować zwykł w boiu przećiw po» 
kufom, ile że ka ieft BOG, iáko mowi Apoftoł PAńfki 1. 
Cor:c.10. ktory nie dopufzczá, żeby kto był kufzony nád siłę y 
możność fwoię. Poftánow tu każdy, żebyś mogł befpiecznie ná 
pokufę uderzyć, y pewien-być zwyčieltwá, tych przeze mnie 
wyrażonych zażyć fpofobow. — Naprzed: żebyś nigdy mieyfcá 
( idko rádži Apoftoł )pokufie nie dawał, Potym ile razy poku- 
fa ná ćię przyidźie, zaraz fobie pomyśl, że to fprawa o. 

wíka, 


48 Medyzacya 
svíká,bo tym fáinym wftręt, y przeftrach mieć bedZfefz. 24e. Nie 
madftawiay tež długo žadney pokufie uchá, lecz fig od niey od- 
wrácay, iáko naypredzey możefz; ták idko zízaty ogień w tym- 
Ze momenčie zmiáta(z, długo o tym nie myśląc; coś naybar- 
džiey powinien w pokufie nieczyftey zawfze zachowywać, ni- 
gdy fic z nia niebawiąc, nawet áni badaiac fig; czy$ ná nig zezwo- 
lif. 3t. Miey nad fobą jak náywiekíza czuyność, y ftáwiay 
rzed oczy obecnego BOGA, ktory na čie patrzy, y żeć gotow 
dać łafkę, z ktora możefz fzcześliwie pokufę zwyciężyć, y dodać 
{erca do mężnego porkánia, pokázuiac koronę, ktora cie czeká 
w Niebie. Przywodź też fobie na myśl Mękę CHRYSTUSO- 
WA, y w Bofkich iego Ranach uczyń (obie ucieczkę, a miano- 
wicie w SĘRCU Jego przebitym. Modlitwśieft fkutecznym, y 
pewnym orężem, przeciwko wízelkiey pokufie, y ieft obliga- 
cya do niey fie uciekać, gdy ieft trudne zwyćięftwo. Na ko- 
niec choććiby fig upaść kiedy trafiło, niepowinienes dla tego 
ferca zaraz tracić, ale zawftydžiwízy fig flábośći fwey przed 
od porwać fic zupadku, y na potym oftrožniey fobie por 
ować. DEM i ; 

z PUNKT 3. Džieň 16. Lipca, przypádálacy weń Sw: Rai» 
neldy Panny y Meczenniczki. Z ajektew. Swięta Rainelda, 
Swiętych Rodźicow Swięta Corka, dwuch Swiętych Siollr, y 
iednego S. Brata, Swietá Sioftrá, bytá przyiaćciołkąCHRYSTU- 
SOW A až do Ofžtarzá, kiedy padfzy krzyżem przy Ołtarzu 
miedzy chwálámi Bofkiemi, dla Pánieúftwa fwego, ftafa fie a: 
fiarą. Oto y ia pokornym fercem przy Ołtarzu Krwią twoią g 
farbowanym, upadam, abyś mi to u BOGA uprośiłá, bym ná 

«miłość BOfką y dziękczynienie zá miłość iego, żyćie, śmierć, 
y całą wieczność moie wydał. Tož famo uproície mi W W.$8. 
jako wyžey. Jolie 1. namero 2, 


MEDYTA- 


Na 17. dźień Lipcá. 49 . 


MEDYTACY A 

| ~ NÁ džieň 17. Lipca. 

| Omne quodcund; facitis in verbo aut in opere, 
| omnia in Nomine Domini JESU Chrifti. Co/o// 3. 
| Wfeyflko cokolwiek czynitie w flowie, ábo uczynku, 
| w/zyfiko czyńcie w Imieniu Páná JEZUSA, 


UNKT 1. Uważ, iż gdyby ludžie należycie uwazyli, jak 
? wielką w Niebie za naymnieyfzy, iákieykolwiek cnoty akt, 

każdego czeka zapłatą, nierownie gorącey y pilniey o do- 
| bre ftaraliby fię uczynki, y w nich cwiczyli, 4 ofobliwie ponie- 
| waż iakikolwiek oboiętny uczynek przez pobożną intencya ftác 
fig može dobrym, y chwały niebiefkiey augmentem , ábo przy- 
czynieniem, iezeli z pobudki iákieykolwiek cnoty w Imię Páná 
| náľzego JEZUSA Chryftufá, będźie uczyniony, ábo džiáfány. 
| Rozważ teraz jak wiele przez ieden dzień czyniac cokolwiék 
dobrego, mogłbyś fobie przyczynić zapłaty y zafługi u. BOGA» 
gdy byś wfzyftkie ftowa, wfzyftkie fwoie fpriwy, wízyftkie 
myśli do BOGA obracał, y BOGU Oycu ofiarował, w Imię Je- 
dnorodzonego Jego Synś, y w złączeniu zafług JEZUSA Chry- 
| ftufá. A więc czy to juž pifać, czyli czytać, czy cokolwiek, by- 
le to grzechem nietrąćiło, uczynifz, nawet naymnieyfze fta- 
pienie twoie nogą, albo ręki czyli iezyká rufzenie, wynos to 
wfzyftko ku zafłudze fwoiey wžáľney na niebo, przez pobo- 
žny dufzy affekt, y intencya dobrą dyryguiąc one, iż w tym fzu- 
kafz upodobác fie BOGU, y wywyžízeniá chwały iegoświętey, 
ábo pożytku bliźniego. A ieżelićby fię to trudna rzecz BA 
do każdego w fzczegulnośći aktu, abo fprawy obracać myśl, y 
intencyą wzwyż wyrażoną, uczyńże to przynamniey leželi mo- 
žná kilká razy przez džieň, albo co ieft náylepíza, zaraz ná fa- 
mym początku dniá, uczyń intencyą ná wfzyftkie cátego dnia 
akcye, myśli, yffowá: w ten abo podobny fpofob: Qfiaruigé Pánie 

G' BOZE 


Medytacya 
BOZE moy, w/zyfikie myśli, fłowa, 3 uczynki moie, y nic niechce dniń 
dźtfieyfzego myślić, mowić, czynić, y cierpieć , coby nie było dlá 
miłośći twoiey, y zbawienia dufze moiey, — A tak wfzyftkie twoie 
fprawy całego dniá, myśli y fłowa, w dzielności ranney in- 
tencyi twoiey uczynioney; w zafłudze Nieba, y podobániu fie 
Pánu BOGU, chodžié ytrwác beda. Y ten ci wízyftkich two- 
ich akcyi ták wnetrznych, iako y powierzchownych, powinien 
bydź początek, ten koniec, dlá ktorego y do ktorego wfzyftko 
obracać powinieneś. Niechże już nic zfpraw twoich, myśli , 
y affektow twoich, świat nie má, nic ciało, nic diabeł niech 
nie otrzymuie; niech ći nic z tego wízyftkiego prożno nie- 


ginie, śle ftaray fig y uśiłuy, ile możności, y twoja či ludzká u-- 


łomność pozwoli, wízyftko dlá CHRYSTUSA 
czym myślić będźiefz, abo mowić, czyli čiet 
dźie ná chwałę BOGU, ábo bliźniemu ná pożytek. Poświęć 
wízyítkie fprawy fwoie CHRYSTUSowi Krolowi, to wízyftko 
co iefteś, abo co możefz, ábo co mafz, niech.mu to fłuży ná 
więkfzą chwałę. A ták či to wfzyftko fłużyć bédžie ku po- 
množeniu y nábyčiu więkfzey chwały niebiefkiey. 

PUNKT 2. Z poffanowieniem. A ponieważ intencya do- 
bra każdey fprawy, by też oboiętney, byle z grzechem fię nie- 
miefzáigcey, jeft iey przed BOGiem dufzą żyćiem, y fzczęśćiem 
zbawienia każdego człowieka, poftanow przed BOGiem wfzy- 
flkie myśli, ffowá y fprawy twoie, nie doinnego koňcá, tylko 
ná chwałę Bofką kierować; ták nas napominá y Apofto+ S. lub 
pić, lubo iesč bedZiecie, lubo co innego czynić, wfzyftko ná chwa- 
tç Bofką czyńćie; á gdy to czynić hedžieíz dlá fimego BOGA z 
miłośći ku niemu, á nie dla zapłaty, mowi S. Chryzoftom: wię- 
kfza čie przez to zapłata czeka: Major ribi merces eft, fi modo citra 
mercedis (pem feceris. Ale niech y tá bedZie twoia intencya, že 
co czynifz, chcefz czynić, chwaląc iednák P3n4 BOGA y w tym, 
dla famego pożytku, y interefľu fwego; fłowem dlá otrzymániá 
niebá. Dobre náfze uczynki, gdy fig dZieia dlá BOGA, fiia fie 
dofkonálfze, 4 oboiętne UY ftaią fie płatne w niebie, wza= 
iem y te ktore czynim dlá nafzego pożytku. Nie maíz żadne 
ták podłey ná fwiecie zabawy, ktoraby tá intencyá ufzlachcié 


nie mo- 


czynić, czy to o 
piec; niech to be- 
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NÁ 1. dzien Lipca. ŠI 
nie mogła, ydo wyfokiego ftopniá zafługi przed BOGiem pod- 
nieść, a za tym ofobliwey chwały w niebie dobiec. Ah jak 
wiele fkárbow y bogactw duchownych názbierač fobie možem! 
Jek to dziwny fekret, w krotkim bardzo czafie z wielką fátwo- 
ścią fortuny wieczney nabyć. Godžien być żebrakiem, ktory 
mogąc z uboftwa prętko y (nádno wyniść, zaniedbáokázyi. Ah 
láka to nam pociechą, że żyiąc ná tym świecie, możemy zoftac 
świętemi, nie czyniąc nic znacznego, tylko maiąc ftaranie, żeby 
fic wfzyfikie fprawy obracały do BOGA! Je to počiecha przy 


$mierci nafzey bedZie, kiedy obaczemy, żeśmy tymípofobem bez 


wfzelkiey nafzey pracy, wielebogactw zebrali! ze wielkie za 


_fługi do Niebá z foba niefiem, nie maigc żadnego wielkiego u- 


czynku! že nám BOG ptáčié bedžie naymnieyfze y naypodley- 
{ze fprawy, wielką náder zapłatą, bo fzczęśliwą wiecznością! 
Nie jeftże to fekret, zkażdey rzeczy zyfkać, y prawie znicze- 
go wielką fummę zebrąć? Lecz przečiwnym fpofobem, iaka te- 
go rofpacz przy śmierci obeymie, ktory tego zaniedbał, gdy 
po tak wielkich pracach nie tą intencya podiętych, w uboftwie 
fic obáczy? że wiatr tylko pofiawízy przez tę prożność, dla kto- 
rey wfzyftko ná fwiecie czynił, fam tylko wiatr zbierać y go- 
nić bedžie mufiát, gdy obaczy že tak wielką liczbę wiecznośći 
firaćił, iak wiele {wych uczynkow nie do BOGA obroćił, 
PUNKT 3. Dźień 17. Lipca, przypadający weň S. Ale- 
xego Wyznawcy. Zafektem. S, Alexy pierwizey nocy wefe- 
lá oblubienicę fwoig opuśćiwfzy, do Edefly uciekł. miedzy że- 
brakami fię utaił, y w przyfionku Kościoła Nayświętfzey PAN- 
NY miefzkał; gdźie bacząc fic być wydanym, ftrzegąc fig czci 
ludzkiey umyślił wfiadfzy w okręt do Tarfu ućiec, wfzakże w 


w okręt wfiadfzy ná wałnośćcią wiatrow znowu do Rzymu przy- 


pędzony ieft, yw domu Qycowfkim, iednak za nie znajomego od 
nikogo miany , iako ubogi żebrak, aż doifamey śmierci prze- 
mięfzkał. Ah wielkim przed BOGiem mufiat fic ftač tenSwie- 
ty, bo fię też tak frodze uniżył. Swięty Alexy Panno, y Oblu- 
bieńcze zaleć mnie Nayświętfzey MATCE JEZUSA moiego, á- 
bym fzczerze obierał fobie w Domu Bożym woiuiącym bydź 


` porzuconym, y wygnánie ferdeczne, aż do śmierci cierpiącym, 
G 4 
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52 Medytacyć 
ábym po śmierći w tryumfuigcym Domu Bożym chwaląc BO- 


GA mego, wiecznie chwalebnym był. Tož fámo uprofćie mi 
WW. SS. iakowyżey. folio 1. numero 2. 


MEDY TAGA 
Ná dźień 18. Lipca. 
Omne quod tibi applicitum fuerit accipe, 8: in do- 
lore fuftine, & in humilitate tua patient iam. 
. habe. Ech.a. 
Cokolwiek ná čie przyidźie, wdzięcznie przyimuy, á 
w odmianie ponizemá twego, badź, cierpliwym. 


UNKT 1. Uważ, iż wrękach Bofkich ták wfzyfcy iefte- 
śmy, láko krufzec iáki w ręku rzemieślnika, z ktorego fobie 
iáko mu fie podobá, y ile chce naczynia zrobi, ku czéi y 
pofzánowáuniu. Złoto; długo y w dobrym ogniw polerować fie 
y piec muši, y nie ieden młot od złotnika ciężki poniefie, nim 
na ftoł Krolewíki przyidžie. Ták y Wybránym Bofkim wie- 
le ná tym (wiecie čierpieé, y ftofow dolegliwośći rożnych wy- 
trzymać trzeb, nim fic godnemi fłaną niebá, y záffuza ná pofuge 
Anieifka, ku reprezentowániu przed Májeftatem Bofkim. . Ah! 
jak wiele náležy pokus y trybulacyi ognia w tym Zyčiu człowie= 
kowi znośić; poty, poki wfzyftkich zuzel grzechowych do fzczę- 
tu w fóbie nieftrawi, nie znifzczy, y fumieniá nieoczysči. A 
Więc znoś wízyftko pokornie y čierpliwie, cokolwiek z Ręki 
Bofkiéy náčie przykrego przyiść może, luboćby to było zćięż- 
ką twoig boleśćią, y natury moleftya y farkániem. W fzyftkie 
ábowiém rzeczy, y dolegliwosci BOG ná twoie dobro przepu- 
fzcza, y chce wízyftek zuzel grzechowy do fzczętu z dufze grze- 
fzney, w piecu utrápieniá, ućifkow, y poniżenia znieść y zni- 
zczyć, aby nic takowego zmázanego w tobie nieznaydowało 
fig, coby či wftręt do Niebá uczyniło. Utrápienie twoie y przy- 


krosé, 


NÁ 18. dzień Lipca. 

krość, przez krotki czas trwa; y Pan twoy ptzeprowádzá čie 
przez miły ogień, śle wkrotce wyprowadza ná ochłodę, y fpo- 
czynek wieczny. Uważay ognieprzyfzłego żyćia, obracay czę- 
flo oczy wnętrzne naupały piekielne, weź nauwagę by też fa- 
me czyfcowe ognie; 4 zatym izalifz nie przyzwoitízá to ieft: a- 
by čie raczey ręka Bofká wtymžyčiu dotykała, chłoftała, pa- 
- Jit, niżeli ná drugim świecie, nad tobą fig krzywdy y urazy 
fwoiey méčitá. ^ Azebycito Pańfkie doświadczenie, do zbá- 
wienia dopomogło, powinieneś w piecu trybúlácyi twoich,iáko 
złoto, ftátecznie trwać, á nieiáko tylko profty krufzec, abo ná 
kíztalt plewy zadymić fig y (płonąć: to ieft nie powinienes 
przečiwko BOGU fzemrać, żalić fig y narzekać, die wefołym 
y ochoczym, niewzrufzonym y čierpliwym duchem, to ponośić 
wytrzymać, y ftátecznym w tey mierze być. Ludžie $wiáto- 
wi fa oni podłym krufzcem, ile że oni nic cierpieć niechcą, y 
naymnieyfzey biedy doznawać: 4le przebog, á lakže wytrzy- 
maia wieczne upały, y zčierpia“ ktore radźi nie radzi, wytrzy- 
mać beda mufieli. ^ Ty raczey obierz fobie tu bydź palonym 
krotkim doświadczenia ogniem, tu dopuść fię bydź fieczonym , 
bitym, tu či Pan twoy, oco go y proś, w niczym niech nieprze- 
puści, byle či ná wieki przepuścił, byle cie od wiecznego zacho- 

wał y bronił ognia. s : 
PUNKT 2. Z poflanowieniem. A że utrápieniá [a znakiem 
miłośći Bofkiey ku nám, toc fľafznie,poftanowič, chętnie ie przyi- 
mować, y w nich być cierpliwym, ieżeli chcefz BOGU ftác fig 
miłym, yprzyjiemmym; idko fięto ziśćiło y ná S. Tobiáfzu c.12. 
Ześ fiępodobał BOGU, potrzeba było tego żeby čie utrapienie 
fprobowało było. S. Auguftyn mowi: karania Bofkie, łafkiie- 
go fa, uważ że iakąć nadgrodę gotuie po karaniu, kiedy w fa- 
mym karaniu łafkęć pokazuie: Útrapieniá oddalaią od grzechu 
bo wten czas či Wiara pokazuie ná oko, żeć tego co čierpiíz, 
grzechy narobiły. Utrapieniá daig nam okázyg do zafiug przed 
Panem BOGiem, ktorych wielką liczbę nágroniadžié možem, 
przyczynić fobie korony, y pozyfk4é niebo, á ria každy moment 
ná wyžízy fobie ftopień chwały wieczney zarobić, to ieft, ná 
ták wiele wiecznosči niefkończonego dobra, jak wielcicit w tym 

i G3 zyciu 


54 Medytácyá 
żyćiu momentow poświęconych cnotą cierpliwośći. Przez 
wielkie wtrapienia trzeba wniść do Kroleftwa Niebiefkiego, mowi 
Pifmo S. Aor: 14. Znoš cierpliwoščia utrápieniá y prace, bo 
mowi Pan: Znim ieflem w utrapieniu JE 3e. Co czyni ogień w 
złoćie, to utrapienie człowiekowi. Dawida Krola że prawie 
całe Zycie było pełne utrapieniá , łez, kłopotow, dla tego fig 
zbawił, á Salomoná Syna iegożezawfze było w pokoiu y fzczę- 
śćiu, przeto ieft w powątpieniu. Utrapienie utrzymuie náfze 
nieporzadne appetyty. Utrapieniá prowadza do poznánia BO- 
GA, ktorego ludzie w fzczesčiu poznawać niechcą. Czarći bę- 
dąc męczeni obecnością CHRYSTUSową, poználi go, ywyzna- 
li czym był Zac: 20. Więc ieżeli ty, w twoich ucifkách 
y a R nie znafz B O G A, nie zbliżafz fię do nie- 
go, iefteś złośliwfzy niż czart, bo on w utrapieniu poznał BO- 
GA. Jako perfumy w ogniu czynią miły zapach,ták dobroć fprawie 
dliwych, pokázuie fię w ogniu utrapieniá. Wielkiec czyniBOG 
dobrodZieyftwo, že čie chce uwolnič od karania przylzłego, 
utrapieniem teraźnieyfzym.  Wolifz być zSynámi Bofkiemi w 
utrapieniu, niżeli z potępionemi w fzczęśćiu doczeľnym: á prze- 
to obierz raczey to, śbyś był utrapionym y prześlądowanym ná 
tym świecie, bo za małe, y krotkie učifki, doftąpifz wielkich y 
niezmierzonych dobr. : i 

PUNKT 3. Džień r8. Lipca, przypádáiacy weń Swie- 
tey Symforozy, z fiedmia Synámi Meczennikámi. ^ Z affektem. 
S. Symforozá z kámieniem do (zyi przywiązanym nim utopioną 
zoftafa, Synow fwoich do mężnego wytrzymania dlá CHRYSTU- 
SA mak frodze śnimowała; iákož Mátki exhortą odważniecier- 
pieli, lubo okrutne męki ponośili, álbowiem przywiązawfzy 
wfzyftkich do palow: Krefcencyśna w gardle, Juliáná w pier- 
fiach, Prymitywá w żołądku, Nemezyufza w fercu przebito; E- 
ugeniufza ni dwie częśći, Juftyná nacząftki rozfiekano, Stakteu- 
{za ftrzatámi uftrzeláno. ^ Ah fzczęśliwi nad Matkę Synowie! 
lecz Matka nad Synow fzczęśliwfzś. ^ Modlčie fię za mną we- 
fpoł zMatka wafzą Bračiá naymiężnieyfi, áuprosčie mi fzczęśli- 
we ztego Šwiátá zeščie, abym był Bratem wafzym, y tegoż 
Oycá Niebiefkiego dźiedźicem, y Synem, miedzy pose 
yna- 


NÁ 19. dzień Lipcá. 
Synámi Bożemi po wfzyftkie wieki. ^ Tož famo uprosčie mi 
WW. SS iáko wyžey folie 1. namero 2. 


„MEDYTAGYA 
Ná dzień 19. Lipca, — 
Omnes homines terra, & cinis Feel. 17. 
Wfayfcy ludzie ziemiá, y proch. 


UNKT r. Uważ, iż ták wiele millionow, millionow ludži, 
ktorzy przed tobą ná tym świecie byli, y żyli, ták wiele 
świata Xiążąt, tak wiele naypotężnieyfzych Wodzow, He- 
tmánow, y Monarchow, ták wiele odważnych Kawalerow, ták 
wiele młodźi urodą pięknych, przeminęło, a coż fie z tych wfzyft- 
* kich nátym {wiecie zoftato? otonic, tylko Ziemiá, y proch. 
Spoyrzyi ná Cmentarze ygroby, fpoyrzyi ná katatumby, 4 coż 
tam zciał umarłych obaczyfz, oto proch y kośći, ktore w ziemię 
y proch wzaiem obrocą fig. A gdźież podziała fic oná moc y 
sitá, owa chibkość ciał, gdźie rumianość lica? gdZie ciała uro- 
da, piękność, y ozdoba? rozeznay ieželi możefz bogatego od u- 
bogiego, fzláchetnie urodzonego od chłopka, od proftaka, uro- 
dliwego odnieurodliwego; ah! wfzyftkich ludži lita y kondy- 
cya śmierć wrownośći kładźie, y w pofpolitą materyą, z ktorey 
byli złożeni rezolwuieabo rozfypuie. — A czemuż przečie ták 
frodze nadymafz fie y pyfznifz ziemio y prochu; y owfaem nad 
ziemię y proch podleyfzy, y fmierdzący gnoiu? czemu przečiwko 
fimemu Niebu powfłaiefzć czemu przećiwko fimemu BOGU 
- grzefzyfz, y niepoffufznym fig ftaiefzt podobno ztąd mani 
nadymáfz, że iefte$ rozumnym, y duíze maíz rozumna, ktoraieft 
niefkazitelną, y duchowną fubftancyą: ále y ztad niepowinie- 
neś fię pyfznić y nadymać, bo y według tey, nad ziemię y proch 
iefteś podleyfzy, y obrzydliwfzy, gdy w ciężkich zoftaiefz grze- 
chach; y żadną kloáká nie ieft ták obrzydliwa, y śmierdząca, iá- 
ko dufza grzeízniká, w fmiertelnym grzechu zoftáiaca, abo leza- 
cà,  Awigc niechčiey fig. od tey śmiertelney y nom Y ludźi 
; CACY 
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kondycyi odłączać, y rozumieć, iákoby$ był coš-ofobliweso od 
ludži, y do pofpolitośći ludzkiey nie należał, ale raczey uro- 
dzenia twego y iftoty fwoiey podłość poznaway, y tę wynio- 
fłość fwoię ufkramiay. Wielką zaprawdę ieft przeciwko to- 
bie dobroć, y Miłofierdźie Bofkie, że cię, będąc ziemią y pro- 
chem, do otrzymania Nieba ftworzył; ktorego żebyś pewnie 
mogł doftąpić y doftać, niendleżyć fig wynosić, ale uniżać, y 
mało o fobie rozumieć: 4 ieżeli ztym wfzyftkim chciałbyś fię 
wynoślć, oiako pokazałbyśfię obránym z rozumu, y wfobie 
wielką y owfzem głupią maiący prezumpcyą; ktorą BOG ła- 
two fkroćić y przytłumić potrafi, ziemię płonnie nadymaiącą 
fic w przepaść piekielną z trącdiącz y proch prożny na ftofie pie- 
kła ogniftego rozpędzaiąc. A gdybyś zaś na ten niefzczęśliwy 

y opłakany miał przyiść koniec, potyfiąckroć razy lepicy či b 
było, żebyś był ziemią prożną, nikczemną, aniżeli żeś kiedy żył, 
á iefzcze w nadętości ferca, „czym fig BOG bardzo brzydži, iá- 
ko mowi Mędrzec Pańfki: Odibilis coram DEO © bominibus fiper- 
bia. Eccl: 10. Pycha BOGU y ludziom ieft obrzydliwa.  Y toć 
-to ieft, cow człowieku gani Auguftyn Sw. mowiąc: Niech fie 
KRS człowiek być pyfznym, dla ktorego BOG ftał fię po- 

kornym. 
PUNKT 2. Z pofónowieniem. A że idko mowi Pifmo S. 
ychá ieft początkiem wfzelkiego grzechu tak, iż nie mafz ža- 
dnego grzechu, ktoryby niębył fkutkiem wyniofłoś i. Gdyby 
kto pychę wygnał ztego świśra, śiłaby przez to famo ubyło 
nieprawości, 4 lubo ten wyftepek zdá fig bydž nie wielkim 
grzechem, iednák zniego pochodzą naywiękfze kryminały. Z 
tad fic rodźi ambicyá, albo pnięcie fig zawfze wyżey, z owym 
lucyperem w/łępię daley. Rodži fig wielkie o fobie rozumienie, 
obłuda, upor w fwym rozfądku, tak dalece, że włafne zdanie 
pyízny fmie przenośić nád rozladek Kościelny. ^ Z tąd idą nie 
ubłagane gniewy, wieczne zaiadfosci, zemfty, zazdrośći, zby- 
tniá punktu honoru przeftroga. Ztad idą fzemrgniá, rebellie. 
Z tąd idžie pragnienie podnieść fig nád fwoię godność, przez 
Írzodki zakazane: lub fig przez gwałt utrzymać, ná ftopniu tey 
fortuny, álbo opinii ludzkiey, ktorą fobie w bił głowę,choćpy 
i do tego 
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Ná dzień 19. Lipca. 

. do tego zażyć fpofobow. niefłufznych, y przeciw Prawu Bofkie- 
mu. Ztądidą owe zbytki z(zkodą ubogich ludži, ktorych dla 
tego ruynuie pyfzny, żeby fig, pokazał. | Ztad w białychgło- 
wach owa niepohamowana paflyá podobać fie, bydź fzácowana 
nad drugie, odbierac ukłony iako boginie iakie, nic nie pamię- 
taiąc ná Íkromnosé y wftyd w tey mierze iwoy. „Ah czego nie 
mám czynić! abym zatkać mogł, to tak zaraźliwe grzechow nie 
zliczonych zrzodło, y oddalić przyczynę rożnego karania. Py- 
cha ftrąćiła do piekła nieprzeliczoną moc aniołow, wygnátá 
zziemfkiego Raiu pierwízego człowieka y zamknęła to miey- 
fce rofkofzy wízyftkim, iego potomkom, czyniąc ich džiedžica- 
mi tak grzechu, iako y niefzczęśćia iego. 


PUNKT 3. Dźień rg. Lipca, przypadalący weń S. Atfe- 
niufza, Nauczyciela Synow Theodozyuíza Cefarza. Z affektem, 
S. Arfeni uftyízaw(zy ten głos z Niebá do.fiebie rzeczony: U- 
ćiekay, Milcz, odpoczyway, od dworu Cefirfkiego udał fig ná pu- 
fzczą, y tam opłakiwał żyćie fwoie, uftawicznie godźiny 
śmierći fie bał, azwłafzcza przed śmiercią fwoig. ^ Ahktož ja 
jeltem? grzefznik wielki, 4 czemuż smierči fip nie boię? biadó mnie 
przeto! Niechayže, y lá boię fie boiaZnig Świętą, ábym umierał 
przy nadźiei y miłośći fzczęśliwey wieczności, 4 nie przy bo= 
- jaźni wieczności przekletey. A nákoniec niech tam z Tobą bę- 
dęwiecznie, gdźie fi żadnego złego żaden Błogofławiony nie 
boi. — Toż fimo uprośćcie mi WW. SS. jako wyżey folio E: 
numero 2. Alek 
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t Medytacya 
MEDY DACT A 
Ná dzień 20. Libcą. 
Omnes nos manifeftari oportet ante Tribunal 
Chrifti, ut referat unufquifd; propria corporis 
prout geffitfive bonum five malum. 2.Cor:c.5. 
Mufiemy wjzyfcy fiświć fie przed Trybuna? Cbryffu- 
Jow, áby káždy odniofl wedZug tego co czymiź wciele, 
lub dobre, lub ze, ; 


)yUNKT r. Uwaž, iż to życie teraźnieyfze luďži , ieff tó- 
czas fieyby, w ktory kto co wficie, toż famo ná drugim fwie- 
čie zbieráé będźie, lub dobre,lubzfe. Trzebá. będźie ztym: 

wfzyRkim, gdy przyidźie czas pokázač fic przed firafznym Se- 
dzią CHRYSTUSem JEZUSem, gdźie człowiek grzefzny, ktory 
czyli znać niechce, y wiele: 

wynayduie wymowek ná pokrycie grzechow fwoich, ktore ná. 
ten czas nad fłońce idśniey obáczy, y cokolwiek. kiedy w Ży-, 
éiu fwoim doczeíňymi czynił, myślił y mowił, dobregoli, złe 
oli, y toż fimo zbierać będźie; jeżeli dobrze y w boiáZni Bo- 
fkiey żył, znośić bedžie fnopki krefcencyi Niebiefkiey; 4 ieżeji: 
źle, zbierać będźie wiązanki ciernid wiecznego przeklectwá.. 
Uwážay czefto jak to ftrafzny bedžie ten przyfzły Trybunał, y 
jak to okrutną y okropná rzecz bedžie, wpaść wręce BOGA Sę- 
dźiego, y na niepewną y wątpliwą, pod ták“ ftrafznym Sędzią, 
"oczekiwać fentencya, 4bo dekret, gdźie wfzyftko , co teraž czło» 
wiek má ukrytego, wfzyftkim iawno będźie, gdźie o káždyný 
wfzczegulności rzeką, y palcem fkážg: Oto człowiek, 3 fprawy iegoy 
gdźie niczyie fumienie nie bedžie befpieczne, gdzie fame dobre 
nczynki przetrząfáć beda, gdžie náwet ý niewinny báranek oď 
ftrachu drżeć bedžie, y kolumny Niebiefkie wztufzą fie y za- 
drżą. Táuciebie piecz y iedyne ftáranie twoie, przez wízy- 
ek 


Ná 20. dzień Lipca. so 
ftek czas žyčiá niech bedžie, áby$ won džien, kiedy od Nay- 
wyžízego Sedžiego, dobrym, Niebem, 4 złym, piekłem płacące- ~< 
go, fądzonym będzielz, dobra, anie złą odebrał fentencyą, y: 
ufłyfzał: Podź Błogofławiony do Kroleftwa Niebiefkiego, od. 
ftworzeniá $wiáta či zgotowanego. A więc y ty ieżeli chcefz 
dobry y zczęśliwy ufłyfzeć dekret, żyi dobrze, ftrzefz fic złego. 
d ofobliwie grzechu śmiertelnego; bądź czułym około fiebie 
we wfzyftkich fprawách fwoich, myślach, y ffowach, ábowiem 
Sedžiá wieczny ináczey nie będźie fądźił, tylko tak, ná iáki 
fpráwy twoiezafłużą fobie fąd. Przeto teraz bądź fędźią nad 
famym fobą, y poftaw fiebie przed trybunał myśli (woiey; zęładź 
przez pokutę S. coś kiedy złego, uczynił, aby gdy ci przyidžie 
ftánac przed tym ftrá(znym Trybunałem CHRYSTUSowym, nic 
takowego w tobie nie pokśzało fic, y nie wyiáwito, cobyś chciał 
mieć żakrytego y utdionego; áby, ieżeli w tobie znaydžie fię 
nieprawość, nie przyfzło či nadaremnie z niezbożnemi ná gory > 
H Hae wołść: Gory, gory fpadniycie ná nás, y pokryčie,4by 

onfuzyi nalzey cátemu fwiacu wiadomey nie ogladálišmy, y ná 
nie zewftydem nafzym wielkim nie pátrzyli, y od zagniewáne- 
go BOGA ukryli. 

PUNKT 2. Z poflanowieniem. Aże ná ubłaganie zagnie- 
wanego ná nás dlá grzechow nafzych Sędźiego. y na uchronie- 
nie fię piekła gorącego, nie mafz fkutecznieylzego fpofobu, iá- 
ko pokutowaé. A przeto ffufzná každemu znas pokute czynić, 
ile že fic (iáko świadczy Hieronim S Epift: 4.8.) nic ták nie [prze- 
čiwiá BOGU, iáko nie pokutuigce ferce: Do tego, że dla ludźi 
doyrzałych, grzefznych nie mafz inney do zbáwieniá drogi, tyl- 
ko przęz pokutę, y umartwienie ciała. Po popełnionym bo- 
wiem grzechu nic nie zoftdie, tylko álbo piekło, ślbo pokuta; 
jedn ztych być muśi, albo płakać docześnie y cierpieć dobro- 
wolnie, álho koniecznie cierpieć, y płakać ná wieki: frzodká 
między tym nie mafz. Obierayže fobie, pokić iefzcze wolno 
jedno z tych dwuch rzeczy lub piekło, lub pokutę. Ale nácož 
wtey mierze-długo deliberowác, rozum pokazuie, że lepiey 
docześnie pokutować. Wízelki grzech ( mowi Auguftyn Św: ) 
kárany być muši, albo od ręki mfczącego fig BOGA,, álbo od rę- 
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ki pokutuigcego czfowieká: czyież leklze karanie? Pokutá ná 
tym fwiecie nie može bydź ciężka, bo chociafz či by fie nayfu- 
„tówfzą bydź zdała, iák tylko rzucifz oko na męki piekielne, ná, 
ktoreś grzechami twoiemi zafłużył, wízyftk4 ta (urowość przy- 
iemną y fłodką bedžie. Ale nádewfzyílko pokutá ná tym fwie-: 
čie wielki czyni pozytek: iedno weftchnienie fkrufzonego y po-. 
kornego fercá, ieden pľacz za grzechy, može obmyć (umienie 
choć niezliczonemi grzechami zmázane. Ale tá pokutá ktora, 
potepieňcy ná drugim (wiecie czynia, left y ciężka, y długa, bo! 
trwać bedžie ná wieki; á iednák ztym wfzyltkim ief niepozy- 
teczná, bo nie gládzi grzechow, śni ufprawiedliwia grzefzni- 
ká. Obierayże fobie iedne ztych dwuch pokutę! wyleie potę- - 
pieniec całe łez gorzkich morze, ániemi yiednego Srzechu ná. 
wieki nie zmyie; á twoiá iedná fezká może cię. teraz obmyé,y: 
wizyftkie grzechy zgładźić, czemuż twarda zrzenicá we łzy: 
fç nierozpływa? 


PUNKT 3. Dźień 2a. Lipcá, przypadający weń Swię- 
tey Małgorzaty Panny y Męczenniczki. Z ajfektem.. Sa Mało, 
gorzatá, czartá w pofiaći fmoká Krzyżem Sw. odpedžitá, y dla 
Wiáry CHRYSTUSA będąc okrutnie zraniong, zdrowa zoftá- 
ła, nákoniec did CHRYSTUSA fcietá ieft. — Modl fie zá mna; 
á uproš mi, ábym já tež głowę mole przez zwycicftwá przygo 
rowaf do korony.  Niechay y ja finok4 piekielnego znakiem 
Krzyża Swiętego w godźinę fmierci zwyćiężę, y wonym gorz- 
kim fmierci milczenin, „pociechy. Niebiefkie odbieram; 4 po- 
tym niech przyide zá inftancyą Twoia do wiecznych rofko- 
fzy. — Toż [ámo uprośćie mi WW. SS. iako wyżey - folia x. 
numero 2. 
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Ná 2x: džiten Lipcá. 6i 
MEDYTACYA 
OR NA PUE Nd 
Omnes morimur, & quafi aqui dilabimur in ter- 
^. ram, que non revertuntur. 2. Reg: 14 
Wjzyfcy umieramy, y ná kj ztáZr woi do ziemi idžieniy, 
z kad fre y udzad uiewroüemy.. | 


| TJUNKT r. Uważ, iż gdy ftánieíz nad rzeką iśką, widzi(z 
wodę iey uftawicznie bieżącą, iedna po. drugiey now4 zas 

„ Wize. naftępuie, tá uchodži,ádrugá zinipetem nadchodzi, y 
ták kázdey, rzeki plynacey ieftten tryby zwyczay żawlze no- 
wo, bez przeftanku wodźie iedná po-drugiey. płynąć- y fpiefzno 
bieżeć, iedn4 drugą popycháige, .Ták.y ludzki: Narod ná tym 
fwiećie; płynie uftáwicznie, y fcická, przechodźi, y. w ziemię 
idžie:, á nowi co raz ludźie rodzac fie nafwiat, zawíze nádcho- 
dzą. «Narod iedenimiid, á drugi naltępuie , dedni umiefaią; á 
inni wzálem w też.tropy. z [miercia ida, y z niąsfię potykáia. Po 
ftu lat przepędzonych, ábo przemienionych, rzadko kto ze 
wfzyftkich,, ktorzy teraz żyją, żyw zoftanie. Umierámy. wízy- 
fcy, y nieznacznie, niby, y pomału jeden. po drugim idźiemy do 
ziemi, gdzie, każdemu ,žyiacemu poltánowiony ieft..ten: dom; 
Znałeś wielu iednychżeztobą lat, y ikońdycyi ludzi, ktorzy jaz 
koś ty nátym fwiecie Żyli, 4 już ich niemafz, y pournierali ták, 
„že y zpamięći powychodźili, «albo ieżeli ich iáká: ieft; to južják 
przez fen. Tegoż fámego. y ty fie fpodziewaysyto otobie fá- 
mo w,prawdźie rzeką: był, żył, umarfssyiznikňah toták wfży- 
flek ten Narod ludzki na kfzrałe rzeki. byfirey; prędko zwykł 
upływać; y przemiiać,. Y.to prawdá,že 'wody:natym (wiecie 
do morza zwykły fig fólągać, y płynąć, zktorego zhowu przez 
podziemne kanały tám, y fám. ciągnące. fic, wychodzą, ná rożne 
częśći fwiáta, roźlewać fię,y płynąćozączynają: człowiek ząś 
taz umarfzy, więccy, do Zyciá niepomnácárále. fen {woy odpra- 
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wuie wziemi prochu, poki fie z niego przez moc Bofka nie o= 


„decchnie. ^ Wiprawdziec powtoči/fie. w tedy Zziemie: w kto- 


ra fie był obroćił, y owfzem ieżeli dobrze y podčiwie żył, BO- 
GA kochať, iego fig bát, y wiernie mu fłażył, do niebá bedžie 


przenicfion,y wywyZízonysá ieżeli zaś bezbožnie to żyćiedocze- 


ine firawił, y przepedžiť, abo w wielkim ofpalft wie BOG U fłużył: 
to znowu powroči fic y poydžie do ziemi, á ziemi nayciemniey- 
fzey y naygłębfzey, bo przepaści piekielnych, zkąd po cdławie- 
<zność nigdy ztamtąd nie wynidZie. . A więc nátym fwiecie 
każdemu znas ták żyć należy, dby po fkoňczonym tym žyčiu 
doczefnym, dufzá, y ciało naíze nadzieię nie płonną, ále ná fun- 
dámenéie, mieć mogło otrzymánia życia nieśmiertelnego, w 
chwale niebiefkiey. ; x 
PUNKT 2. Z poffanowteniem. “A ponieważ gorącość w 
fłużbie Bofkiey do upodobániá fie BOGU, y uchronieniá fic wie- 
cznego złego, iet naypotrzebnieyfz4, fłufzna mieć zawfze go- 
rącego ducha Spiritu ferventes, Domino fervientes Rom: 12. ná- 
pominá Apoftoł Pańfki: Bądźciegorącego ducha, á tak Pánu fu- 
zie, á czemuż ty wtey gorącośći duchá, co raz bardżiey zię- 


“ bnieiefz, y olpatym-:fig ftáiefz w zaczętey fłużbie Bożey t^ cze- 


muž dźiś oziębleyfzym, niżeli wczoray byłeś? czyli BOG nie 
ták dziś wielki, nie tak dobry, nie ták miłośći godźien, jak był 
wezorá? czy nie tak ieft twoim Stworzyčielem, twoim náypier- 
wízym Poczatkiem, y twoim oftátnim Końcem Pan JEZUS czy 
dZis iet. mniey twoim Odkupicielem, twoim Zbáwicielem, y 
wízyftko dobro twoie? JEZUS CHRYSTUS (mowi Apoftoł) 
iedenze ieft dźiś, co y wczoray. Czy nie iednákowe maíz za- 
wíze obligácye, abyś zupełnie Jego był? czy nie iednákowey fie 
zawíze fpodźiewafz nadgrody, gdy mu zgorącośćią, y wiernie 
fluzyé będźiefzł * ' sCzyć nie iednako zawfze fwoim przekle- 
ctwem grozi, iezeli fobie niedbale w fłużbie jego poftąpifz? 
Maledidhus qui opus“ Dei agit negligenter: Przeklęty ktory fprawe 
Bofką niedbale czyni, odprawuiie. fwiat niech či będzie 
fzkołą, w ktorey fig uczyć możefz, idko BOGU fłużyć! €6 
czynią światowi ludźie;:'to niech mnie będźie przykładem, y 
uftawą moią: znich wizetunk bicrz; z idkągorącośćię ftuzyé Bogu 
pi powi- 
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Ná 21. džien Lipid, 6: 
powiňienef Ah czego oni nie cierpią, y czego nie czynią, że- 
by. fię fwiatu podobać! 4 ezęfto im to mie uydzie, á ieżeli kiedy 
uydzie, y coż ztąd za pożytek? Oto iedna appreben(ja lúdzka, teda 
pará ufi ludzkich. Zeby fig zaś podobać BOGU, dość mieć dote- 
o wolą, 4 pożytkow wiecznych co nie miára z tąd płynie! 
ktokolwiek światu ftuZy, ofidruie mu wfzyftko: fortunę, po- 
koy, fumienie, honor, życie, niczego nie żałuie, żeby światu- 
kóntentować; á częfto nato fwiat y poyrzeć niechce, 4 ty fig 
zbraniać będziefz ofiarować BOGU małą laka rofkofz, y lichy 
interefs?  Wfzyftkie Zakonne karności y owe nayfürowfze grze- 
fznikow pokuty, czy fig mogą rowńać ztym, codworzanin czy- 
ni, przychlebiaiąc fig Pánu, albo co żołnierz ponośi dlá fawy 
y zapłaty? ah laki to moy wityd! że tyfigc razy mniey czynię 
dlá BOGA moiego, niżeli či dlá $wiátá! że daleko mriéy čier- 
pie dlá zbawienia moiego, niž čidlá zguby fwoiey. Ktoż cze- 
go godnieyfzy, czyli świdt, czyli BOG? czy piekło, czyli Nie- 
bo? dlá ktorego niczego żałować nie mam, gdy mi o wyfługę. 
idzie wiekuiftego fzćzęśćiś, coż mnie bardźiey zachęcić do do- 
brych uczynkow móże, iako myślić otym, Ze tą (prawą moią, - 
lubo oboiętną, gdy ią iednak obrócę ku więkfzey Chwale Bo“ 
fkiey, mogę zyfkać BOGA! coz mnie bardźiey môže pobudźić 
do tego, ábym dobre uczynki moie; z ják naywiękfzą tśilnośćią 
y gorącością ducha BOGU ofiarował, iako poómyślić o tym, że 
náíza zapłata w Niebie bedZie fic ftofowała do tego ferworu „ 
z ktorym powinność moię odprawię! Te tedy, y podobné uwa- 
gi, ferce każdego z nas do iako náywigktzey w fłużbie Bozey 
zśpalić powinnyby gorącośći. i ia 
PUNKT 3. Dźień2r. Lipeá, przypadaiacy weń S.Danie- 
ja Proroka. Z affektem. / Swięty Daniel Prorok, iefzczć od dZie- 
| dińftwa Cudowny, Mąż dZielney modlitwy y uindrtwienid;Zu- 
zannę niewinną mądrze od smierči wybawił. Bądź v ty me- 
żem długiey y gorącey modlitwy, a ona či u BOGA wiele 
fpráwi 


tawi. 


Swięty Danielu modl fic zá mną 4bý mi w oftátnitm żyćiź 
mego zgonie lew piekielny, który. ná pochłonienie falze za” 
wize krąży, nie fzkodźił. Niech mnie ten od tego lwś broni» 

i ktory 


+Medytácyá. i w 

ktory Ciebie w jafkini Iwiey, od lwow sobronif, tenze BOG 
niech y mnie obroni. . Toż famo nproácie mi W W.-SS. jake 
wyżcy folio I. numero, 2.. 


MEDY TAC Y A 
Jil a o AN eno opos EU Aquel 
Omnes qui pie volunt :vivere in Chrifto: JESU, 
perfecutionem' patientur; mali autem homines, .& 
feductores proficient in pejus. 2: Timoth: 2. 
Wyzyfey ktorzy chcą pobôžnie żyć w Chryffuje JEZU- 
SIE, prześladowani beda, lecz. zli ludzie y zwodźi- 


ciele. poflapia w gorfze. ,. 


UNKT 1.. Uważ, iż nieprzyiacielem Bofkim ieft fwiat, 

dlá tego niedžiw, že.má w nienawiści tych wízyftkich, kto- 
rzy BOGU fłużą, y. pobožnie żyią. Wiadomo toieft, iz za- 
raz od ítworzeniá (wiata, ludžie zli, ludžie fwiśtowi, zwykli do- 
brych prześladować, y: od nich. wiele -cierpieć „ty niezliczone 
ttybulácye ponośić, za-Bofkim rakdopnfzczeniem; áby fprawie- 
dliwość dobrych ludzi tym fpofobem CEN AD Me była; tabo- 
wiem jelt godzina, y moc ciemnesči piekielnych. Ty zaś iezeli 
od złych ludzi nic nie čierpiíz, y nienawiśći nie maíz ná tym 
fwiecie, bądź pewien, żeś iefzcze nie zaczął bydź Chrzeščiáni- 
nem. -Zli przeciwnym fpofobem ludzie y przewrotni. dobrych 
ludźi uftawicznie prześladuiący , maig tu fwoie konfolácye;-do- 
bre y pomyślne mienie, fortunę, y fawor, -y codžieň prawie 
bardziey á bardziey obfituia- we wfzyftko: w bogactwa, moc y 
władzą, w jurysdykcyą nád fprawiedliwemi; śle coż potym, kie- 
dy im to nie nadobre, śle gorfze ich złe wychodzi, iako to y 
fami obácza w godzinę śmierci fwoiey. Teraz tu W gore pong 
puią doczefnie, áby byli mizerni wiecznie; à im ich ogladaíz w 
wiskízym fzczęściu, ták rozumicy, że potym si fie bę- 
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dą w więkfzym niefzczęśćiu. Ty zaś cie(z fie, icżeli wiele ná 
cym fwiecie cierpifz przećiwnośći, dla fprawiedliwośći. ' Ciefz 
fic y miey to fobie za ofobliwe fzczęśćie gdy dlá Imienia JE- 
ZUSowego zelżywośći, y od złych wiele przećiwnośći póno- 
filz, y Krzyż ten dźwigafz, tą bowiem monetą, ytakiemi pie- 
niędzmi kupuie fię y dofidie Kroleftwo Niebiefkie. Ludži prze- 
wrotnych infolencye matactwá, wykręty, niefzczerośći máchia- . 
welftwa niedługo trwaig y trwać mogą; y ktorych teraz widzifz 
wyniofło chodzących, y nádymai46ych fię; z fprawiedliwych zaś ná- 
trząfaiących fig; y zich piod świętey naśmiewaią cych; nad 
to, y zcierpliwośći ich ffowy zelzywemi, y niepodćiwemi ak- 
cyśmi fwemi uragálacych, y do żywego doymuiących, w krot- 
ce obáczyfz ich, abo ufłyfzyfz bydź 'niewolnikami piekielnemi. 
Zli niech teraz Zielenieig fig; mocnemi, y wymownemi ftaią, 
niech iák palmy, abo cedry w gorę co raz wyzey idą, lecz bądź 
- tego pewien, że ta ich chwała prędko zwiędnie, y zniknie; 
niech ćię nienawidzą, yiak chcą perfekwituig, to tym bardźiey 
podobác fie będźiefz CHRYSTUSowi fwoiemu; oni przez fwoie 
wyniofłość, pychę, zawfze w gorfze rzeczy, ty zaś zawfzę w lę- 
plže przez twoię ćierpliwość poftępować bedžieíz. 

PUNKT 2. Z pofłanowieniem. A żenikt bardźiey nie mo- 

że pokazać miłośći ku BOGU, iako przyimuiąc od niego utrá- 
jeniá, y przepufzczone prześladowania, ktore każdemu dla mi- 
łośći Bofkiey powinny bydź miłe, przyiemne, na wzor Apofto- 
14 Pawłś S. ktory niezmiernie ciefzył fieygdy co cierpiál: fu~ 
perabundo gaudio, in omni tribulatione noffra 2.Cor: 7. Obfituie w 
wefele w każdym utrapieniu moim: toć przyzwoitą y nam w 
tey mierze uczynić przedfiewžiečie. Kochać bowiem BOGA w 
tenczas gdy nas krzyżem obkłada,y całować ferdecznieOycow fka 
| rękę iego, chociaíz nás biczuie, teft to miłość ku BOGU, wła- 
fnie iáko ku BOGU, bo kochać BOGA, dla tego , že nam czyni 
dobrze, ieft kochać zintereflu; dle kochać go w ten czas kiedy 
nas iakimkolwiek utrápieniem, álbo dopufzczeniem przešládo- 
wania dotyka, to ieft práwdžiwá miłość; y dla tegoć Pan JE- 
ZUS idąc ná mękę fwoię, żeby (wiat poznał (mowił) že já ko- 
cham Oycá, y ze go kocham z fzczerey ku niemu miłośći dláte- 

I go gorz- 
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go gorzki kielich, fmieréi mam wolą pełnić: bo że mi ieft podá. 
ny zręki Oycá moiego, tym famym iet ffodki, dáiac mi okazy 
do wyšwiadczeniá moie 

kochał BOGA, tákby y wfzyfcy ludźie kochać BO 
hi. CiSwięći ktorzy znacznie BOGA fwego koch 
ofobliwy afekt doutrápieniá. S. Paweł Apofto+ 
więkfze fzczęście, y chlubę fwoię założył: gdy mú fiędla Chry- 
ftuľá co ćierpiećtrafiło. S.Tereflá za niefzczęśliwy ten džieň ży- 
čiá ľwoiego miatá ktorego iey fie dl4BOGA nic cierpieć nie trafiło: 
czy na dufzy, czy ná ciele, czy z inney okázyi powierzchowney; 
y Sioftrom fwoim mawiśła, że żadney znich nie znśła za fwo- 
1g Zakonnice, ktorá Krzyża nie kochá, ábo dolegliwości iákiey. 
A więc ieżeliby ztych przyktádow , abo innych, ferce nafze 
teyże gorącośći ku świętey cierpliwości nie zabierało, lodowa- 
te by bydź mufidfo. ` 


GA powin- 
ali, mieli też 
wtym nay- 


PUNKT 3. -Dzień 22. Lipca, przypadaiący. weń S. Maryi 
Magdaleny. Z affektem. Swięta Magdalena, lubo od CHRY- 
STUSA byžá upewnioná, ze iey odpufzczone po wielu ley 4zach 
wylanych, byfy grzechy, á z t 


ym wízyfikim więcey niż przez || 
trzydźieśći lát Ciało (we pofty, 


bole£éiámi, milczeniem, biczmi, 
zimnem, głodem, y innemi (poň 


miłośćiBoikiey. Ty,żeś takže wielki grzefznik niedefperuyt 4 podź slá- 
dy Magdaleny S. pokucuiącey. 

Swięta Pokutnico profzę cię żebyś y mnie uprośiła owoc 
prawdžiwey pokuty.  Naślidowałem cie ták wiele razy grze- 
fzącey, niechże čie tež Swietá Grzefznico našláduie y pokutu- 
jacey, niechay ferdecznie za grzechy zapľácze, niech odtad na- 
dewfzyftko JEZUSA kocham, niech przy nogach iego, w Ra- 
nach nog Jego žyie, y umieram. Toz famo upzośćiemi W W. 
SS.jáko wyżey. folio i1... mumere 2. 
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y kuniemu miłość. ^ Tak CHRYSTUS: 


obami dręczyła, y martwidá z^ 
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MEDYTACYA 
Ná dzien 23. Lipca. 
Omnes quidem reľurgemús, fed non omnes im- 
mutabimur. 1. Cor: caf: 15. 
Wizyfcy w prawdzie zmórtwychwfkaniemy, ale fre 
nie wfayfc) zarowno odmieniemy. — - 


UNKT 1. Uważ iż fmiertelna ieft wfzyftkich ludži kont 

dycya, y pofpolite natury prawo, áby to wfzyftko, co zzie- 

mi m4 fwoy początek, w ziemię fic także obroćiło. Wfzy- 
fcy pomrzemy, y w ziemi prochu zdretwiáfemi fpoczywać bę- 
dźiemy, poki BOG nas ná on ftrafzny Sąd fwoy generalny nie 
wfkrześi, łącząc nas z dufzami fwoiemi. Lecz nim ten czas 
przyidźie, ciała nafze fpoczywać będą w nadziei aż dotego dnia, 
ktorego ta náfza fkazitelność, weźmie ná fic niefkazitelność, y 
tá teraźniefza (miertelność, odbierze nieśmiertelność y w nic fie 
przybierze: 4 wtedy ták odmienieni,y uwielbieni oglądać bę- 
dziemy w Ciele náfzym BOGA Zbawiciela náfzego. ^ Ale nie 
wízyfcy iednik wten fpofob odmieniemy fic, y nieiednákowe 
bedžie wfzyftkich zmartwychwftanie. ^ Zmartwychwftángc w 
prawdźie y niezboźni ná Sąd Bofki, śle coz potym, kiedy nie 
ná żywot lecz naśmierć wieczną; odmieniąć fig y oni, bo ciała 
ich z dufzą złączone, ftrafzne y okropne, niefzczęśliwe y nieo- 
płśkane-na fię wezmą larwy. Dwoynáfob w tedy niefzczęśliwi 
deed zreki Bofkiey odbiorą niefzc:ęśćia fwego, y dwoiá- 


-ko będą dreczeni, kiedy y dufzy, y ciátu każą dopiekfá ná mę- 


kiwieczne zítapié. Y tych ciała ná tym fwiecie zziemią zmię- 
fzáne nie fpoczywáig w ziemi, w Zadney nádZiei, ale raczey w 
wielkiey boiážni y ftrachu, boiac fie y drżąc ftawić ná Sad Bo- 
fki; bojąc fię y owego niefzczęśliwego fwego znowu złączenia 
fig z dufzą, ywolałyby cale nigdy nie zmartwychwftać, á niżeli 
z źiemi rufzone, bieżeć ná wiecznepotępienie. O iaká ná ten 
i20 cza 
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czas bedZie roznicá, y niepoiete przekfztałtowanie miedzy cia- 
Támi wybranych, y potępionych! Ciśła Świętych Pańfkich, kto- 
re wtym żyćiu, nie delikatnie y piefzczono, śle ofiro, w wfzel- 
kim umartwieniu, biedzie, niewygodžie, uboftwie, niedoftatku 
były traktowáne, y rożnemi chorobámi, paroxyzmami, bole- 
śćiami przyčišnione, á ie(zcze nie przez mały czas, nád fłońce 
w tedy będą iaśnieyfze; przeciwnym fpofobem ciała potępień- 
cow pieízczono y delikatnie ná tym fwiecie chowane, tuczone, 
pielęgnowane, w rofkofzach od BOGA zakazanych żyjące, y o- 
pływśiące, wIkros ogniem piekielnym ptzeicte, ftrafzny zfiebie 
wydadzą widok. Ah grzeízniku bracie! to czeíto u fiebie ro- 
zwazays á ieżeli fobie życzyfz, abyś czafu fwego zmartwych- 
what ná żywot wieczny, powftaňže teraz czym prędzey z śrze- 
chow fwoich, ani opożniay náwroceniá twego do Pana, y nie 
odkładay ode dnia do dnia. Chcefz abyś ná tenczás fzczęśliwie 
odmienił fię, odmieniayże teraz obyčzaie twoie złe w dobre 
poftępki, bo po tym fkoiíczonym żyćiu, nie. będzie więcey cza- 
fu powfłać z grzechu, y dekret ten, ábo fentencya, ktorá čie ná 
fadžie partykularnym według proporcyi Žyčiá twego potká, już 
więcćy ná wieki nieodmieni fię; y idk čie tu po fmierći zaraz o- | 
fadza, ták y na onym Sądzie generalnym fadzonym będziefz, y o- 
fadzonym zoftaniefz. : 

PUNKT 2. Z pofłanowieniem. 
rowośći Sądow Bofkich, nie mafz 
ko uprzedzić ią pokuta fwiętą, 
TrydentíkiegoChrzeftem pracowi 
ląboriofus. Więc poftanow tú każdy chwycić fig pokuty, y czę- 
śći ieyiftotnych: iako to fpowiadaiacfie zaw (ze (zczerze,nic(ftrzež 
Panie BOZE) nie tdiąc z čiežkich grzechow, bo by to było fwię- 
zokradztwo; przytym zdobywaiąc fię ná žal prawdžiwy ferde- 
czny, ánie uftny tylko. | Ánadewfzyftko zdobyć fię należy ná 
fzczere poftánowienie poprawy, z ktoregoj fądźić możefz, czy 
był (zczery na fwiętey Spowiedži twoiey żal za grzechy. Nie 
zkąd bowiem fadžiemy o fzczerośći żalu, tylko z ftareczney od- 
wagi nie popełniać ich nigdy, maiąc intencyą czynić to, co ná- 
leży do firzezeniá fig grzechu; co gdy ták będzie, możemy wie- 


"rzyć, 


A że do uftrzeženiá fię fu- 
fkutecznieyfzego fpofobu ia- 
ktora fię według Koncylium 
tymnazywa. Penitentia Baptifmus 


Na 23. džien Lipcá. 6 
rzyć, že prawdžiwie zafuiemy zá nálze przewinieniś, jeżeli bę- 
dźiem wierni w dotrzymániu fłowa o poprawie žyčiá, iedno z 
tych ręczy zá drugiego: śle kiedy nam fchodźi ná iedney z tych 
dwuch rzeczy, fłufznie powątpiwać muśim, ieżeliśmy fic fzcze- 
rze obefzli względem drugiey. Nie bardzo ten zatuie za prze- 
{złe (woie zbrodnie, kto nie máodwagi, y ftátku do uftrzezeniá 

. figich w przyfzłych okazyach. ^ Tákowy grzefznik (mowi S. 
Grzegorz ) ielt raczey obłudnik, niźli pokutniący, co mniey fo- 
bie uważa popełnić te grzechy, nád ktoremi przed tym kilka mo- 
mentámi płakał. Bierzże każdy ztad rozfądek o fzczerośći ża- 
lu, y fpowiedZifwoich. To poftánowienie powinno bydZ fkute- 
czne. Leniwy ( ffowáfgDucha S.) y chce, y oraz niechce, dlá 
tego, Ze wzbudza w fobie nader ffábe pragnieniá, y tym famym 
rozumie, že chce; ale że nieprzykłada ręki do fámego uczyn- 
ku, y nie wykonywa niczego,to pewnieyfza, że niechce. Chcieć 
pozbyć fkutecznie grzechu, eff zażyć tych fpofobow, ktoremi do tego 
końcą przyisť (nadno možefz, lubo te fpo[oby fa ciężkie, y nader trudne 
jeff zwyciężyć przefzkody, ktore czynią tamę. tym. dobrym rezolucyom, 
chočiažby te przefzkody y naywięk/ze były; ieft ftrzedz fie tych oká- 
zyi, zaktoremi cofnąć fig możemy do grzechu, choćby te oká- 
zye náyprzyiemnieyíze były; á do intereflow y fktonnosči náy- 
bardžiey przypadaigce. Rachuyże fic ieżeli takowym fpofobem 
do tych czas wyrzekałeś fic grzechu? ieżeli tak było, możefz 
fig počieľzyč, ze twoie poftánowienie przed BOGiem było fzcze- 
re, y pokuta prawdžiwá. A ieżeliś ináczey fobie wtey mie- 
rze poftępował, iakze dufać możefz twey pokucie y Ípowie- 
džiom? á ztąd fobie wniefiefz, żeć trzeba za fáme twe pokuty, 
nową pokutę czynić. 
= PUNKT 3. 
Jindra Bifkupá y Męczennika — Z affektem. S. Apollinary Uczeń 
S.Piotra modlitwą to fwoią fprawił, že fwiegotliwy czarto- 
wíki bátwan zamilknąć mufiał, niemy przemowił, umarły o- 
żył: rozgami ufieczony, po zapalonych węglach bofemi nogami 
nieobrazony chodźił;y inne kátownie mężnie wytrzymał. Naofta- 
tekwRawennie chwalebnie ztego fwiata zfzedł, y Henryka do 
fiebie nábožnego, z niebefpieczeńftwa zbawienia, na Sądzie 
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Dźień 23. Lipca, przypadaiacy weń S. Apol- . 
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CRRYSTUSowym obronił. Broń y mnie dopomagając, ábym 
zwyciężał befpiecznie przy fkonániu moim, wízyftkie przefzko- 
dy do zbawienia dufzy moiey, y uproś mi to, ażeby ze mną Sę- 
džia Chryftus JEZUS 4áfkáwie fobie począł. Tozíame 
-uproíde m] WW. SS iáko wyžey folie 1. numero 2. 


MEDYTACTA 
| NA dzień 24. Lipcá. 
Omnes ftabimus ante Tribunal Chrifti. Rom: 14. 
 Wfeyfey ffaniemy ná Trybuná? CHRYSTUSOW. 


UNKT r. Uwaž, iż wízyftkim nam na dolinie Jozafat 
Pr Trybunał Náywyžízego Sedžiego czafu (wego ftanąć 
. będźie trzeba y tam ofadzonymi zoitáč. Na tym Sadžie za- 
fiadać bedžie ow niegdy wzgardzony od íwiát4 Cieśli SYN; 
ná ktorym ftraízne pioruny gniewu fwoiego ná grzefznikow 
rzucáč będzie, y dekretowác ná zgubę wieczną: wyrzucác im 
bedžie ná OCZy ich nieffufzne dekretá, nie tylko ná fiebie fáme- 
go ferowáne; śle y ná SS. Jego Męczenników. - Ná tymże Sa- 
džie iáko lew roziufzony zaryknie, y wízyftek fwoy gniew ná 
po onpeh grzefznikow wywrze, y wyleie; lubo niegdyš iá- 
o Baranek niewinny ná zabičie prowádzon, uft fwoich nie o- 
tworzyt,y ánifie fprzeciwit, y owízem w wízelkiey fie cierpli- 
wośći zachował, choć go nátakokrutng y fromotna ofądzo- 
no f(mierć, Chčiey iefzcze wfkroś nwagą przeniknąć ten ftra- 
fzny Trybunał Bofki, przed ktorym wfízyllkie fwiátá Narody, y 
wfzyfcy ludžie, ktorzy od początku fwiśtś żyli, ftanac będą mu- 
fieli ' Ah! nie będźie tim żadney względem ftanu y kondycyi 
ludži rożności, iáko tu była ná tym fwiecie, tám nayfławniey- 
śi niegdy Krolowie, náypoteznieysi Monarchowie, tam Xiažeta, 
y okrutni Tyranowie ogołoceni ze wfzyftkiego, drżeć będą, ram 


na ten 
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nd ten czas, nietylko potępieni, ale y fpráwiedliwi od ftrachu y 
boiśżni, iákoby od fiebie odchodźić będą, nie bacząc o przyto- 
mnośći fwoiey. A co záš ná tym Trybunśle ofądzą, inaczey 
nie ofądzą tylko tak, iáko na fadžie partykularnym ofądzono 
było, ktory dufza podeymować muśi, fkoro z tego fmiertelne- 
go ciała wynidźie; to nátychmiaft koniecznie ftanąć muśi przed 


. ftráfznym Trybunałem CHRYSTUSowym, aby tam odebrał, ná 


co kto wtym żyćiu, dobrzeli, Zleli dźiałdiąc, zafłużył, czy ná 
zapłatę, czylinákáre. Imaginuy (obie czefto, iáko to okropna y 
ftrafzná rzecz ieft, mizerney dufzy wyfzedízy z ciała, ftawać ná 
ten przeraźliwy Trybunał, y tam od CHRYSTUSA być fadzo- 
ną. To ponieważ mie wież, ktorey godžiny trzebá či przedtym 
okropnym ftanąć Sędźią, co čie zapewne prędzeyli, požnňieyli nie 


- minie, áni chybi, więc zawczafu przygotuy fie ná ten fad, aby 


ram ftanąwfzy záwofany y przyzwány, mogłeś fic utrzymać y 
uyść zguby wieczney, y utraty widzeniá Bofkiego. 

PUNKT 2. Z pofłónowieniem. A że zgrzelzyw(zy, á ile 
iefzcze śmiertelnie, nie mafz fpofobu do uchronieniá fig od pote- . 
pieniá wiecznego, tylko álbo pokutować, albo z grzechem do 
piekła bieżeć. “A więc każdemu tu należy pomyślić o fzczerey 
pokucie, ztą ofobliwie eflencyálna kondycya, áby niepowra- 
cac fie do grzechow;iczefty bowiem do grzechow powrot, czyni 
podeyrzána pokutę, y podeyrzaną ku grzechu nienawiść, ktorą 
prawdźiwie pokutuigcy powimien mieć, w fercu zaś takowym 
bardźiey fię wiąże affekt. do grzechu fmiertelnego, w ktorym 
człowiek przenośi ftworzenie nad BOGA, á niżeli obrzydliwość 
iego. Do tego częfty powrot do grzechow czyni to, iz każdy 
ftuľznie powątpiwać może, že nieodebrał łafki Sakramental- 
ney z pokuty świętey; álboraczey z fpowiedZiuczynioney. Ten 


. albowiem ieft niepochybny prawdźiwey pokuty fkutek, że nam 


przy fpowiedźiach łafkę Sakramentdiną daie; 4 tá zastafka fpra- 
wuie wnas mocną iakąś fite, ktorą [ie [przečiwiámy ponętom, y poku- 
fom do grzechu. Do tego fáfká Sákramentálna fprawuie w nas 
wielką owę oftrożność, przez ktoraučiekámy od grzechu. Więc 
ieźli miafto: śiły fprzeciwidigcey fig pokufom, nie czuiefz w fo- 
bie tylko láme flábesé, y gotowość do zezwoleniá ná UE y 
miafte 
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miáfto oftrożnośći w oddaleniu fg odokázyi, czuiefz chęć nies 
fzczęśliwą znowu fie w nie wdawać, fłufznie y fam ofądzifz, żeś 
nie'otrzymał tey Sákramentálney łafki, gdy nie widžiíz w fo- 
+, bie żadnego iey fkutku. Jako káždy to befpiecznie može twier- 
dźić, że tam nie maíz ogniá, gdžie fig nie znayduie ciepło; tak 


może twierdźić, že tám łafki Sákramentalney nie maíz, gdzie > 


nie widać tikowych w dufzy dyfpozycyi, iáko zwykfá fpráwo- 
wać tá fafká przywiązana do prawdžiwey fpowiedźi; 4 zatym 
pomyśl (zczerze o poprawie. | Mowic bowiem: chcę odltąpić 
grzechu, 4 nie uczynić tego, ieft żartować z BOGA S. Bernard: 
Ridiculum eft dicere: volui, © non feci. | Y znowu Eccl: 5: Difpli- 
cet enim ei, infidelis © fulta pond człowiek niewierny w 
a obietnicách nie podobá fe BOGU: mowi Mędrzec 
Pańfki. 

PUNKT 3.. Džieň 24. Lipca, przypádálacy weń Sw: Kry- 
ftyny Panny. Z afektem. S.Kryftyna Pánná Proroctwy, tudy, 
y ftráíznemi umartwieniami, ktore za dulze w czyfcu cierpiące 
ponośiła cudowna. Po pokrufzonych, y ná ubogich rozdanych 
Oycowfkich złotych y frebrnych bałwanśch, wielce frodze 
meczoná, y zkámieniem do fzyie przywiązanym w iezioro wrzu- 
eoná, ztamtąd od Anioła wybáwioná: ktory iey był Katechi- 
` zmu nauczył; potym w piecu rozpálonym przez pięć dni nie 

obrażona: ná koniec ftrzafámi zabita. Nigdzie tók nie uczęfczaią 


Aniotowie SS. y na pomoc przyb ważą, ióko niewinnym y czyfłego fer- : 
YE przydywatą V tech, 


6a Panienkom 
Swięta Panno uproš fercu memu ták odważne ku onym du- 
fzom Swiętym affekty, ábym ták zanie fe modlił, y čierpiát, 
dby^y ty, y one przytomne mi umieraigcemu były, abym po- 
śmierci z Tobąy z niemi: zażywał fzczęśliwey wieczności. Nad 
to S, Męczenniczko bądź mi teraz obecną z twoim, y z moim An- 
iołem Strozem, ynauczćie mnie BOGA gorąco kochać; przy- 

_ bądź mi y ná godžine émierci ku wfpomożeniu memu, ábym nie 
wpadł w przepaść opfákáney wieczności. Toż fimo uprofcie 
mi WW. SS. iako wyžey folie x. numere 2. 
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Na 25. dźień Lipca. 


MEDY TACYA 
Ná džien 25. Lipca. 

Omne verbum otiofum, quod locuti fuerint ho- 
mines, reddent rationem de eo, in die 
judici. Marib: 72. 

Za kážde fłowo prožne, co go ludzie wymowie od- 
dadzą rachunek z niego, wdzień (adu, 


UNKT 1. Uważ, iż nikt nie uwierzy jak ftráfzne fa Sa- 
dy Bofkie, nie tylko względem niezbożnych, śle y fprawie- 
| dliwych, ile že BOG, nie tylko to z fmiertelnych grzechow 

| féisle fadži yfurowo karze, śle y náymnieyfze powfzechne grze- 
| chy, lubo bez nich to doczefne náfze życie, bez ofobliwfzey 
łafki Bofkiey pomocy nigdy być nie može. Ponawiam, iż lu- 
džie zftowá każdego prožnego, ktore kiedy wymowią, odda- 
dzą rachunek w dźień Sądu, bá nie tylko rachunek oddadzą, 
śle też y zanie karani będą, w czyfcu cierpiąc nieznośne męki, 
poki fig do oftatniego quadránfu nie wypłaci, y za naymnieyfzy 
grzech dofyć nie uczyni. | Zkad dowodnie pokázuie fie, jak 
ftrafzno ieft wpaść w ręce BOGA Sedžiego, ktory nietylko Ab 
Babilon, śle y miłą fobie Jeruzalem w pochodni rozbiera y roz- 
trząfa: nic nie przepufzczaiąc nawet śni famym Synom fwoim,y 
kochankom, ktorych powfzechne grzechy ciężkiemi ognia czy- 
fcowego oczyfzcza požárami, áby ich godnemi wefčiá Domu 
Niebiefkiego uczynił, dokąd nikt wniść nie może by znay- 
mnieyfzą zmazą grzechową; á przečie o tym rzadko kto pomy- 
śli, czyli pomyślić niechce, śni uwazaig mak czyfcowych frogo- 
či, ktorych choć przez jeden grzech powfzechny winnemi fig 
fldig. Strafzná rzecz ieft być też przez godźinę, 4 coż mowić 
przez kilka, kilkanaście, kilkádZiefiat lat gorzeć w czyfcu po tym 
fkoňczoným doczefnym żyćiu, 4 z tym wfzyftkim bez náymniey- 
fzego boiažni mufztuku wolno grzefzemy, y gdy małemi grze- 

" K chami 


Medytacya 
chami gárdZiemy,'to nieznacznie y w fmiertelne w padamy, y 
kto nie ušifuie by czyśćiec minął, bá fie trzebá, žeby do pie- 
kła nie wpadł, y wiecznie nie zginął, abowiem, co y czefto fie 
trafia; counas za mały grzech fobie poezytámy, 4bo y mamy, 
to u Paná BOGA wielkim fie pokáže:.y fądźić bedžie: á luboć 
niezliczoną moc grzechow powfzechnych nie zrowná iednemu 


grzechowi śmiertelnemu, dle nie znacznie dyfponuią cztowická - 


do popełnieniś iego, y fzkody dufzy nabawiaią, 4potym y znać 
niedaią. "A więc ile możności, wyltrzegaymy fie grzechow po- 
wfzednich, aby dlá nich nie trafiliśmy do Czyícá, y tam fic ná 
męki okrutne kiedykolwiek niedoftśli; przykładaymy tedy wízel- 
kiey- pilnośći, żebyśmy czyśćiec mineli, bo y przy pilności le- 
dwe kto znáydZie fic, żeby czyfca niefkofztówał, y oň ie nie 
oparł. Aieżeli zaś niędbałemi będźiemy, y mńiey uważać 
grzechy powfzechne, y onych karę, obawiác fię trzeba, żeby 
wpadízy w grzech śmiertelny, o piekło nieprzyfzło fig oprzeć, y 
tam wpaść. 

PUNKT 2. Z pofasowieniem. A ponieważ grzech po- 
wízedni nigdy fic popełnić nie może, žeby to nie było zznie- 
wagą Bofką Č iako mowi S. Eucheryufz ) Nefcio an pofumas leve 
aliquod peccatum. dicere, quod in Dei contemptum admittitur. Jakze 


lekkim nazwać ten grzech, co fic popełnić nie može, tylko z 
znie wagą Bofką. A więc fłufzna grzech powfzechny, chociaż - 


ynaymnieyfzy, mieć zá naywiękfze złe, poniewaź ieft złym 
BOGU, y odwažýc fig przed BOGiem raczey ponieść wízyftko 
złe, niżeli fig dobrowolnie odważyć ná ten grzech, ponieważ 
jet obrazą Bofką; chociafz nie ták wielką idko grzech śmiertel- 
ny, zkąd y to idZie, że grzech powízechny ták fię niepodobá 
BOGU, że mu áni pobłdżyć, śni go umyślnie pozwolić może, 
boby tym fámym przeftał być BOGiem: zkąd y toiefzcze idźie, 
że lepiey iż by wfzyfcy ludźie, y Aniołowie zgineli, żeby cały 
świat znifczał, niż żeby był choć ieden grzech taki popełnio- 
ny, ynikt go popełnić nie ma, dlá uwarowaniá ták wielkiego 
niefzczęś čiá: bozguba ludzi, yAniołow, nawet zguba (wiata, 
nic BO GA nie tyká, tylko fame ftworzeniá, a wfzyfłko to nie- 
fzczęśći © , ktore (wiat potkać może, choćby y ndywiękfze, nie 
może 
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może fig porownać znaymnieyfzą obráza Stworzyčielá fwiátá, 
miedzy temi, bowiem, dwiema rzeczami icft edległość niefkoń- 
czoná. A tu grzefzna dufzo zawołay teraz do BOGA: ah BO- 
ZE moy biada mnie! ieżeli kiedy uważać nie będę, ták ciężkiey 
y złośliwey rzeczy, ieżeli dláiakiey učiechy, uczynię nieupo- 
dobánie Tobie BOGU moiemu, ieželi na prożnośći, ná moie 
zmyślnośći, niecierpliwosci, zdzdrośći, żarty przenikające, lekkie 
złorzeczeniś, małe gniewy,kłamftwa, refpektá ludzkie, ná nie 
ufzanowániá Kośćiołow, rozerwania, albo dobrowolne w mo- 
dlitwach niedbalftwa, oká pilnego mieć nie będę, poydžie za- 
p» y to, że u mnie y boiážni Bofkiey nie bedžie, ktora gdy 

to ma, niczego nie zaniedbywá; iáko mowiMedrzec Párifki: Oui 
timet Deum, nibil negligit. Eccli. 7. 


PUNKT 3. Dźień 25. Lipca, przypádaigcy weń S. Jaku- 
bá Więkfzego Apoftoła, Brata Św: Jana. Z affektem. S. Jakub 
umierających Obrońca: niewinnie obiefzonemu, potwarzonema 
o krádžiež od iedney niewiáfty, zktorą na grzech zezwolicnie- 
chciał, umrzeć niedopuścił. Károlowi Wielkiemu, y innym de 
ficbie nábožnym w ofłatnim zgonie zoftálacym,ná obronę przy- 
był. Ty ieželi beifz fig y lękafz godžiny fmierći, ftaray fig teraz e 
Pátronow SS. na ow ftrasliwy czas. k 

Swięty Jákubie przyłącz mnie w liczbę Twoich fług, kto- 
rych umieraiących wfpomogłeś, wfpomagafz, y wípomagac 
maíz. JEZUSOWI, y MARYI, y Tobie godźinę $mierci 
moiey polecam. Spraw mi.to Swięty Apoftole, abym przy- 
gotowany ráczey, á niżeli nie gotowy umarł. Toż fimo u- 
prośćie mi WW. SS. jako wyżey, felie 1. numero 2. 
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76 Medytácná 
MEDYTACYA 


Ná dzień 26. Lipca, 

Omnia detrimentum feci, & arbitror ut ftercora, 
üt Chriftum lucrifaciam. Philipp: 3. 
W/fzyflko fobie poczytám zá nic, dlá zácnosti Chryślu- 
fa JEZUSA Páná moiego, dlá ktoregom w/zy$tko 
utródz, y mam to fobie za guoy, ábym CHRY- 

STUSA zy[ka£. | 


UNKT 1. Uważ, iż mienie dobre, fortuná, y pomyślne 

świata tego fukcefľa zdadzą fie bydź wielkie, drogie, pies 
.. kne y rofkofzne, lecz wfámey rzeczy fa prožne, podłe, [zpe- 
tne, fprofne, y obrzydliwe, godne przyrownánia do (miéči, do 
gnoiu. Dobrá tego $wiáta zdadzą fie bydź niby prawdźiwym 
dobrym, á przecie nie fa, chyba iedną prožnosčia, nikczemnośćią, 
fałfzem, zarazą trucizny, y niebefpieczeńftwem zbawienia du- 
fzy. Aprzečie ah! jak obráni z rozumu ludzie ich pragną, onie 
fic ufilnie ftaraią, 4 pofpolicie y zufzczerbkiem dufzy, o honory; 
godności, preeminencye ubiegdią, á o chwále wieczną nic nie- 
dbáia, bogactwa pieniądze zgromádzáia, 4 o Niebiefkich dofta- 
tkách nie nie myślą, przemiidigcym Šwiátá tego uciechom do- 
ftawfzy fic, całym fercem hožduja y applaudnia, 4 przezto tra- 
cą niefkończony prawdžiwego fzezeščiá y ukontentowánia ftru- 
mień; fwiátá uchwyćiwfzy fie, mocno trzymáig;d CHRYSTUSA 
gubią; á przečie ten iedyny powinien być nafz w tym życiu u- 
myfł, praca, y ftaranie, abyśmy. CHRYSTUSA w drugim žyčiu 
dofzli, y znim byli, y ná wieki żyli.  Wfzyfikie ná tym fwie- 
čie rzeczy iśkożkolwiek niech nam fic zdádza dobre, nam do: 
godne, powinniśmy one mieć za fzkodliwe y niefzczęślitye, á 
zwłafzcza gdy nas iefzcze od CHRYSTUSA odłączają, y wie- 
sznego znim ciefzeniś fic, y ná twarz iego vftawicznego pá“ 
trzánia 


PA PGR LÁ 42 


NÁ 26. déien Lipcá. 
grzania pozbáwidia, w Chryftufie bowiem, co kto zechce, będźie 
miśł fwoie wízyftko ukontentowánie. A ieželi zaś CHRY- 
STUSA zgubiemy y utráciemy, tobyśmy mieli wfzyftko, co má 
fwiát, za nic tO, y wízyftko trzebá fobie poczytać, y mieć za 


náywiekíza fzkodę nádízkodámi. Nadto ieżeli teraz ten fwiat. 
y to co može mićć fwiat, nád CHRYSTUSA przekładamy y ko- 
chamy, to áni CHRYSTUSA, áni co ma fwiát ofiagniemy, przyi- 
džie ten czas, kiedy nás ten fwiśt, y dobrá iego nikczemne o- 
pufczą, ábo y my [mi zchodząc ztego fwiáta, radźi nie radzi 
opuśćić y zoftáwic będziem mufieli a co nayżałośnieyfza, iżten 
{wist kochankow fwoich nie tylko wiecznych dobr, ále y fime= 
go CHRYSTUSA zrzodła wfzelkiego dobrá pozbawia dle y ná 
wieczne męki do piekła wtrąca. To taki ludžie fwiátowi zyfk 
ze (wiáta máig y odnofzą. O! dał by to BOG, ażeby raczey 
żyiąc ná świecie, fzukáli zyfku fwego nie tu ná tym (wiecie; 
śle w niebie. A więc grzefzniku bracie ieżeli mafz co rozu» 
mu zdrowego gardz tym nikczemnym (wiátem, y co mieć može 
(wiát, 4 myśl o Ca a chwale niebiefkicy, 4 łatwo fmier- 
dzieć ci będą wfzyftkie rzeczy (wiátowe. Zyfk twoy, y iedyna 


nadźieia twoiá niech či będźie CHRYSTUS; y to fobie miey y 
poczytáy za naywiękfzą y niepowetowána fzkodęy niefzczęśćie, 
gdybyś miał CHRYSTUSA przez grzech iakt fmiertelny utrá+ 
ćić, y zgubić. à 
PUNKT 2. Z poftanowieniem. A ponieważ według Pa- 
wła S. koniectych, ktorzy kocháia fwiat, ieft fmierć y zguba: 
quorum finis interitus. Philpp: 3. Słufzną każdeimu tu poltana= 


wić, nie wyciągać rakná to, co [wiát pokázuie, bo prędko doy- 
dźie prawdy iego zdrad: ukonżentowaniń ktoreć pokézuie, [Z pofiań= 
cómi fmierti, 4 fmierći wiecznej. Uciekáy od iego fałfzow s 
zdrad, iezeli niechcefz widźieć zguby fwoiey. Nie tak uwa- 
žáy tryb rzeczy reraźnieyfzych, iáko myśl o tych, co nafiępuią: 
Pilno rozwážay o końcurzeczy (wiátowych, o końcu wfzelkie= 
o grzechu, y máiqc przed oczyma przyfzłe rzeczy; iako yte- 
zaźnieyfze, nie omylnie brzydźić fie będźiefz uciechámi, y pra- 
žnosčiámi, ktore $wiát ofiáruie. Żyćie náfze jeft jako rzcká, 
ktora plynie do morza finierči. Wodyrzeczne fą fľodkie, álg 
| Kj : ich ke- 
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ich koniec iefl w padať w gorzkie morza wody. 
ftodkie kochankom wiátowym, śle bedžie gorzkie gdy fie de 
fmierći zbliZa; prożnośći bowiem, ktore (wiśtowi ludzie ko~- 
chaią, bez pochyby kończą fię żalem y melancholią. Zaczyná- 
ią dobrze, á kończą źle, weyscie wefołe, dle wyiście bardzo 
melancholiczne. -Gdybyś pomyślił otym, jak daleko ieft wię= 
kfza kára, niż učiechá, zchęćią podobnych odftąpiłbyś prożno- 
śći; y tak nie wpadłbyś w grzech, Y gryzotę, ktorá dokucza fu- 
mieniu. Krotká ieft rzecz każda, ktorá ciefzy, wieczną, ktorá 
męczy. Nie ciefz fic ánifmakuy fobie tych prożnośći, ktoremi 
falízywy świśt bawić čie chce, y owfzem obroć oczy twoię 
tam, gdźie ieft ich termin: to icf płacz, fmutek ná koniec 
zguba. Nieuwázay ná fwiat, w iego początkach, bo lubo wci» 
śnie fię pochlebuiąc, y z uciechą, ale ná końcu uka£i twoje fu- 
mienie: fwiecą fię uciechy, y fzczęśliwośći życia tego, iáko zá- 
páloná twiecá, ktorey. płomień ieft piękny, y trzyma fig Oty, 
poki ftáie materyi; śle gdy fię ta fkończy, cála świeca obraca 
fc wdym, y przykry fmrod. A podobnyć ieft koniec rzeczy 
fwiátowych: lubo teraz ciefzy čie $wiátfo prożnośći iego, nieday 
fię ofzukiwać, bo ná końcu fpufzczą fie ná čie wielkie nieukon- 
tentowániá y gryzoty. A więc wnoš tu fobie tę dalfzą konfe- 
kwencyą, iż nikczemne ieft wfzelkie fzczesčie tego świdtś, po- 
nieważ matak nikczemy koniec. MowiProrok Pańfki Pfalm: 75 
dolzíze potrawy tkwiáty w ichzębach, J wgębie, ágniew Bofki przy- 
Fed? ná mich. Ledwo co poczynáia ludžie (wiátowi kofztować 
prożnośći, alić fię zbliża fprawiedliwość Bofká do nich, karząc 
ich grzechy. ` í 

PUNKT 3. Džieú 26. Lipcá, przypádaigcy weń Swię- 
tey ANNY Matki Nayświęt(zey BOGA Rodzicy, Bábki z4ś Pa- 
ná JEZUSowey. Z aftktem. S. ANNO džielná u Wnuczka 
fwego Orędowniczko. Przez one, którą Cię BOG JEZUS, y 
MARYA Cora Twoiá Nayfłodfza uczcili miłość, y uwielbili, 
modl fie zá mną, ábym Ciętśk czcił, y do Ciebie był nábožnym, 
bym doznał tego, co MARYA Corka twoiá, niektoremu do Cie- 
bie nabożnemu, á do tego y już umieráigcemu powiedziała: dlá 
tego żeś Matkę moię czčil, y do niey był nábožnym, p 
prze 


To żyćie ieft 
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przed tobą źbyś tám nie wfzędł, zamknę. O JEZU! O MA- 
RYA! wyfłuchayciefz, za mną profzącey S. ANNY tez, y w 

odzinę śmierći moiey. Takżey Ty S. ANNO, żebrzę u Cie- 
ta wftawiay fig mocno za mną, y broń od dufznych nieprzy- 
iddiok ztey zwłafzcza ftrony, gdźie będę naybardźiey OtOCZO- 
ny. Toż fmo uproščie mi WW. SS. jako wyžey folio Z. 


numero zZ. 
x MEDYTACYA 
„NÁ dźień 27. Lipcá. 
Omnia pofľúm ineo, qui me confortat Philipp: 4. 
W/zyfiko mogę w tym, ktory mnie zmacnią, y zmo- 
cuit może. 


UNKT 1. Uważ, iż wielká jeft ludZi do dobrze czynienia 

fłśbość (zczupła y omátá do fprzećiwiania fig y utárczki z 
^ nieprzyiáciclem dufznym filá y niedołężność iednák ten 
ktory z fiebie nic nie može, z Bofką pomocą, wiele może nie 
tylko wfzelkich nieprzyiśćioł zwyciężyć, dle y niebu gwałt u- 
czynić. BOG każdemu ieft tik obecny, 4 ile gdy iefzcze o to 
prośi, mocy y fiły, w tey mierze dodaie; átym bardziey, im fi- 
łom fwoim nie dufá, śle wfzyftkę fwoię ufność pokłada; bo ie- 
żeli BOG znim będźie, a ktoż go profzę przezwycięży, y prze- 
może, ábowiem ten może wfzyftko, z ktorym fam BOG ieft, y 
jego we wfzyftkim wfpomaga, y dźwiga, iuż u takiego, niemaíz 


"nic niepodobnego. A ieżeli wízyftko može zBofką pomocą, 


toć koniecznie należy mu, áby wiele, ochotnie rzefko, obrotnie 


. czynił, choćby nigdy wfzyftkiego nie przyfzło mu wykonać, co 


może, abo mogł.. Ty zaś rozważ to teraz u fiebie: O idkoś 

tak wiele razy fzczegulnie dla twego ofpalftwá y ciężkiego le- 

niltwá w ffuzbie Bofkiey, czyniłeś fię y wymawiałeś fię; mie- 

niąc fię być niefpokoynym do džiátania, abo fprawowániá ku 

chwale Bofkiey y pożytku bliźniego godnych rzeczy y pożyte- 

cznych, uwśżaląc nie co y ftábošé fwoig, ktorá luboć w My | 
V žie 
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džie famá z fiebie mało co może, le od BOGA wfpomożona, > 
BOG nie iákie trudnośći przemocy przezwyčiežyc może, y po- 
trafi, y wfzyftkim nieprzyiáciofom ná ten czas ieft ftrafzna y 
okropna. Pomoc zaś Páná BOGA nafzego pogotowiu kážde- 
mu ieft, 4 ofobliwie gdy iefzcze zufnośćią o nię kto prośi y u- 
silnie žebrze. A zatym proś Páná BOGA, á proś zaraz nieod- 
włocznie ośiłę y moc, á on umocni y ztwierdZiták, že či nikt z 
nieprzyiaćioł twoich zbawienia nie wydrze, áni cię przezwycig- 
ży y pokoná. A jeżeli zaś w czym di fięnoga powinie y zgrze- 
Ízyíz, fobie to przypifz; á gdy zaś zwyćiężyfz, BOGU to przy- 
znáy. Rozwáž fłabość fwoię, iako bardzo mało cobez BOGA 
możefz; przečiwnym zaś (pofobem uważ, iż máigc tę moc yši- 
fe, z tálka Bofką wiele dobrego uczyniémozefz,y ochotnie, go- 
raco, usilnie fprzeciwic fię (Woim nieprzyiaćiołom, namiętności 
zwyciężyć, naturę zepfowána, y wściekłe impety naprawić, o- 
koło zbawienia (wego gorąco chodzić, w drodze Przykazań 
Bofkich, nie uftáwac, pámietáiac ná to, że tem tylko bedžie Ko- 
ronowány, ktory za pomocą Bofką, ile gdy iefzcze kto onie pro- 
ŝi, y nie {obie dle BOGU ufa, wiele dobrego uczynił, á nie ten. 
ttory tylko mogł uczynić, 4 nieuczynił; ah! iako taki ciężey 
będźie karany, mogąc wiele czynić, anic, álbo mało co dobrego 
ná chwałę Bofką uczynił; częśćią z małośći y boiážni (er- 
cá, że BOGU nie ufał, y w nimnádžiei fwoiey nie pokładał. 
PUNKT 2. Zpoflánowieniem. A ponieważ nádžiciá y u- 
fność w Panu BOGU ieft kotwicą mocną, y nieprzełamaną we 
wfzyftkich potrzebach człowieka, y łafka iego w ciężkich po- 
kufach; fiufzną ná ten czás zdobywác fig ná odwázne akty, abe 
weftchnienia ku Panu BOGU, uznáwaigc przytym podłość y 
fłśbość natury fwoiey, w ten, álbo podobny fpofob: Ah! Pźnie 
gwałt cierpię ratuy mnie. Pźnie vatwy, bo ging, bądź mi teraz BO- 
6IEM, Obrońcą, y miey [vem ucieczki, byfmnie zbówił, yod zguby ri- 
10wal. Lecz czemuż fig to ták z człowiekiem džicie! przyczy- 
ná tego wfzyftkiego left grzech pierworodny, dlá ktorego doftá- 
fo mu fig naturę mieć ffába, y wízyftke zepíowings czart go 
przez (we pokufy do upadku wiedžie, pożądliwość go ciągnie, 4 
pengty fwiątowe ná feb go popychdia; 14ko2 to podobná, áby fie 
Ww tey, 


NÁ 27. dzien Lipcá. ei 
© tey przepásci zagubić nie miał; iezeli £o fwa t4íka każdego 
momentu BOG trzymać nie bedžieť Ah ieżeli Pánie rękitwey - 
| umkniefz kiedy? tegoż momentu zginę! Staw fobie przed o- 

„czy Pawła Apoftoła, co tobył zacząowiekć jak Swięty y dofko- 

nátyť iednak po zachwyceniu do trzečiego Niebá, ulgnął iak 
w błocie iákim, nie mogąc fig wywikłać der onfam mowi ) z 
prawa członkow fwoich. Ten Człowiek ták &cifle złączony 
z CHRYSTUSem, že fię z tym proteftuie, iż nicnie jet ná swie- 
čie, coby good miłośći CHRYSTUSowey,oderwać mogło, ten 
( mowię) tak wielki Człowiek ięczy pod niewolnictwem poža- 
dliwošči fwoiey; y w petách grzechowych, od ktorych żeby był 
wolny, žebrze miłofierdźia: fam nafię wyznawa, że choć chce 
czynić dobrze, przečie nie czyni, śle ráczey czyni źle, czegoby 
mie radczynił. Ná koniec to twierdźi, że fama fáíká Bofká 
wybawić go može ztych ciężkich mizeryi, ydla tego fig nifko 
kładzie przed BOGiem fwoim, iáko ten ktory z ficbie rzeczy nay- 
mnieyfzey nie może, ale iako fig korzy zfwych fłabośći, ynę- 
dzy, tak wízyftke fwą pociechę y ufność zakłada ná famey łafce 
Bofkiey, ktorą umocniony, wizyítkiego dokazać może. Na 
teyże fálce y ty wfzyftkę fwoię pociechę. ynadžicie funduy. 
jeżeli Piweł S. tak mało o fobie trzymał patrząc na błahe 
śiły.zepfowaney natury. Coż my rozumieć mamy o innym, 
człowieku, choć naycnotliwízym? Tak trzeba rozumieć ( mo- 
| wi Auguftyn S.) o każdym człowieku, że gdy go BOG zoftawi 
bez ofobliwey łafki, može fig dopuścić wfzyftkich naywiękfzych 
B zbrodni; ktore inny człowiek kiedykolwiek pobroif. Zadney 


1 rożnicy nie maíz miedzy naywiekízym Swietym , y náywie- 


kízym grzefznikiem, oprocz tey famey, ktora łafka Boża czyni, 
á ieśli od Świętego łafkę Bofką odemkniefz, rowny z grze(zni- 
kiem będźie. | BOG widži niektore okolicznośći takie w kto- 
„rych gdyby był człowiek chociaż náydofkonalfzy, ftałby fic nay- 
RD láfká go tylko Bofká broni, y przy cnočietrzymá. Kto- 
olwiek fie nie czuie do wielkich nieprawośći, má to z pokory 


wyznać, co ow Faryzeufz zchluby przed BOGiem mowił: Niech 

będę wieczne džieki miłofierdźiu. Bofkiemu, żem nie tak niewfłydliwy, 

„pie ták niezbožný, nie tak fwawolny iakoydrudzy. Dźiękuię y iáte- 
A muz 
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muž Mi£ofierdZiu Twoiemu: z Auguftynem S. nietyiko żeś mi 
grzechy popełnione odpuśćił, ále też y za to żeś mi niedopu- 
śćił innych gfzechow popełniać; twoia mnie (ámá łafka od 
nich zachowśła, bo gdybyś ią odemnie, choć ná moment był 
umknął, zádneyby niecnoty nafwiećie niebyło, ná ktoram by 
fie był odważyć niechćiał. | A tu zawołdy grzefzniku bracie: 
Ah ktoz mnie uwolni od ciała tey śmierći! fáfka Bofká przez 
EZUSA. Quis me liberabit de corpore mortis hujus? Gratia. Dei per 
JESUM Ghrijium. Rom: 7. : 
PUNKT 3. Džieň 27. Lipca, przypádaiacy weń S. Panta- 
leona, Doktora wichorobach, y Meczenniká. Z affektem. S.Pan- 
taleon Lekarz, rożne choroby, y prawie nieuleczone, zielem na- 
zwanym Panak leczył. ` Czego nie mogac znieść Maximianus 
po wytrzymánych rożnych ciężkich mękach, kazał go śćiąć; z 
fzyi miafio krwi, mleko płyneło. Swięty Lekárzu mieyże fta- 
ranie o wieczne żyćie moie przy oftátnim (konaniu, ábym do 
wieczney niefkończonego zdrowia Oyczyzny, przyfzedł, gdźie 
nie maíz žádney choroby, zdrowie zaś wfzelkie ieft. "Tož (amo 
wproíáe mi WW. SS. iako wyżey folio 1. numero 2, 


MEDYTACYA 
` ANá dzien 28. Lipca. 
Omnia qużcunq; vultis, ut faciant vobis homines, | 
& vos facite illis, hec eít enim lex & Pro- 
| v. phete. Matth: 7. 
j ri pa iz 5 [255 25 A 
Cokolwiek chcecie żeby wam ludzie czynili; toż fama 
y wy czyie im, to bowiem ief Prawo y wy- 
rok Prorokow. 
jUNKT 1, Uwaž, iż w Pišmie S. częfto bardzo czyni fe | 
M wzmianka o miłośći bliźniego, ktora nie tylko w fercu, ślę " 
y powierzchownie wydawać fie powinná. Tazaś ieft náy- 
lepíza y náykrotíza, do wyšwiádezenia miłośći powierzchu, rg- 
guła; | 
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guła: áby czego pragniemy by nam bliźni nafz. świadczył, toż 
fimo y my fami femuž uczynili; kto to wykonś,idkoby wízyft- 
kie Przykazania wypełnił, zupełność bowiem Prawa, ieft pra- 
wdZiwá bliźniego miłość. A przecig tę regułę ledwie kto za- 
chowuie. Chcą w práwdžie áby im wfzyfcy dobrze czynili, -ko- 
cháli, czéili, fzanowali, chwalili, akcye ich pod niebo wynofili, 
á zlewymáviáli, ácofie tycze cudzych fpraw, Oiáko iezwy- 
kli opacznie tłumaczyć, nicować, y na złą ftronę uwłocząc ho- 
norowi bližnego, obracać , y fzkalowść, y za miłość ktorá z 
wielu miár powinna była bydž, nienáwilči w fercu y rankoty, 
z4 dobrodZieyftwá odebrane, miáfto wdźięcznośći, krzy wdámi 
nadgradzáia, lżąc, przygániaiac, y tam dáley. W fzyfcy przed 
ROGiem iefteśmy fobie rowni, iedneyże ze wfzyftkiemi lu- 
dźmi kondycyi, wfzyfcy wzaiem fobie bliźni, y przeto niepo- 
winniśmy drugim nic tákowego przykrego, ciężkiego czynić, 
czego niechcemy żeby nam czyniono. — A ieżeli zaś z nas 
fimych niechcemy fię nauczyć, cośmy bliźniemu powinni Czy- 
nić y (wiadczyć, y co-za obligácya w tey mierze mieć powin- 
niémy: toć przynáymniey nauczmy fię od CHRYSTUSA, co zá 
miłość powinniśmy bliźnim náfzym czynić. Położył on za bráci 
y bliźnich fwoich Dufzę fwoię. Winfzuiemy fobie, iż on dla 
zbawienia nafzego Krew Swiętą wylał.: 4 my o zbawienie bli- 
žnich nafzych, y oinney potrzebie do ciała dufzyli należącey 
nigdy fie; abo mało co kiedy zafrafuiemy, pomyślemy, choć do 
tego podobno wielkie obligácye mamy; 4 coz dopiero żebyśmy 
krew dlá nich przelać mieli; firzez BOZE otymypomyśleć. A 
sviec ieżeli pr4wdźiwie, dobrze fobie žyczemy, ieżeli do pie- 
kła doftać fig niechcemy, miłość y uczynność a> nafzym, 
biorąc z fiebie famych przykład, fwiadezyc uśiłuymy, inaczey 
bądźmy tego pewni, iż nie kochaiąc bliźniego, famych fiebienie 
nawidźiemy, y to ieżeli im czyniemy, co nam nie miło, aby 
czyniono, y cokolwiek kiedy złego im uczyniliśmy, to ftokro- 
tnie przez całą wieczność w piekle, przez diabłow exekutorow 
przypłacać będźiemy. z : ś 

PUNKT 2. Z poffanowieniem, A ponieważ to ieft ofobli- 
wy Mandát Bofki, iž wízyfcy powfzechnie powinni E ee 

L2 ość 


Ara 
łość ieden przećiw drugiemu, ffufzná tu poftánowic, częfto Zba- 
wicielá o to prośić, aby przez łafkę fwoię, fuwierdźił w násten 
{woy Mandat, 4 ofobliwie przykład, ktory fam nam dał omi- 
łośći bliźniego, umieráigc za niego, áby to Przykazanie, ktore 
on fwym wfálnym zowie, zachować dofkonśle mogliśmy: ie- 
żeli chcemy dowodnie wiedźiec, że miłość Bofką w fercu na- 
fzym mamy, gdyż to fundament nayprzednieyfzy, miłość bli- 
źniego, ieft mieć miłość Páná BOGA fwoiego, bo iáko mowi | 
Auguftyn S: Ouomodosllum diligis, cujus preceptum contemnis. Jáko 
tego kochafz, ktorego przykazaniem gardźifz, zczego to fobie 
każdy wnńoś: iż miłość bliźniego ieft tak złączona, z miłością 
Bofką, że taže miłośćią, ktorą kochafz BOGA, kochafz y bli- 
źniego, obiedwie te cnoty pochodzą ziednego korzenia, y ieft 
nierozdźielna miłość Bofká od miłośći bliźniego. Chciał tego 
koniecznie BOG, abyśmy kocháli bliźniego, bo złączył te oba- 
dwa Przykazania zfobą. Uwaž y to, že Przykázaniá Bofkiey 
miłośći, fą tylko trzy, á przykazania ktore należą do miłośći 
bliźniego ieft fiedm, abyś wiedžiát, iák ieft rzecz ffodká, y ła- 
ena fiużyć ták dobremu Panu, á iśk trudną y pracowita dofyć 
czynić obligácyi, ktorą winniśmy bliźniemu: kro kochá bližnie- 
go, wćdług Apoftoła, wypełnił brawo. Cokolwiek BOG roz- 
kazał w fwoim Prawie, y Prorocy fktániáli do tego wfzyftko; 
abyśmy . kocháli bliźnich, ktorych kochá ferdecznie fam PAN, 
- uftáwicznie nápominajac, żebyśmy ich nie obrážáli, urazy ich 
biorąc zá fwoie, kiedy mowi: Kro fe was dotyka,  doty- 
ka [ie zrzenicy Oczu moich, Zachar: 2. A więc kocháy každy 
bliźniego fwego, iáko fiebie fimego, ile že to ieft przykázanie 
według inklinacyi naturalney, y dia tegoé famegoieft rzecz fłu- 
'fzna, abyś fłuchał Prawá,ktore rofkázuie kochác bližniego,iáko 
fiebie famego. 
PUNKT 3. Džieň28. Lipcá, przypadający weń SS. Naza- 
- syufzá Miftrza, Celfá Pacholečiá Ucznia, Z affektem. SS. Nazary-: | 
„u y Celfus dlá CHRYSTUSA w morze wrzuceni, y z tamtąd 
„cudownie wybawieni. ^ Ktorych posčinánych cidła nie rychło 
potym, z4 obiáwieniem „Bofkim, S. Ambroży nalazł; całe, krwią 
sák fwieżą Üropione widźiśne ż, — Przyimiycje fláranie o dne 


e 
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fzy moiey, ábym gdy ztego morzá žyčia doezefnego, ná brzeg 
wychodźić będę, ftánať w porčie (zczesliwey wieczno&ci. 
famo uprośćie mi WW.SS. jako wyżey. folio 1. numere 2. 
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Tož 


1 


Omnia que de terra funt, in terram conver- 
tentur. Eee: 40. 
Wjzyfskie rzeczy ktore zziemi fa, w ziemię fie 
obrova. 


UNKT 1. Uwaž iż każda rzecz koniecznie wto fie obrà- 

ca, z czego bylá złożona: iáko lod w wodę, gnoy w zie- 

mię. Wfzyltkie náfwiecie drzewś, y ziofá, wfzyftkie zwie- 
rzęta, beftye, w rożnych kráiach fwiśta Zyiace, ponieważ z ziemi 
wyfzły, w ziemię kiedyż tedyż poydą, y obrocą fię: y odtey 
tak podłey kondycyi rzeczy ziemfkich, nawet śni fam człowiek 
má excepcyą; ale iáko naypierwfzy zgliny, zziemie jeft ftwo- 
rzony, tak znowu po śmierći w ziemię fig obroči. Wiele jeft 
mogił ná Cmentarzach, grobow, y katakumbow w Kościele, á 
aożtam obaczyfz w ciałach tamże leżących, ktore przedtym 
żywe, urodźiwe, piękne, ozdobne, przyjemne, oto jedne ziemię 
brzydką, fprofng y okropną, áco wickízá, ze y bezdufzną: yten 
£i toieft pofpolicy profty metal, z ktorego ulani y fpoieni ielte- 
śmy. ' Jednak mamy oprocz tego ciała nafzego, fkaZitelnego, 
fmiertelnego, bo ziemfkiego dufzę rozumna, ktorá ief fzczerym 
duchem, nažywálacym fie Sp'raculum vite: żyćie ciału dáigcym, 
áod BOGA Stworcy wizęch rzeczy, nam udžielonym: y dlá 
teyći to dufzy rozumney, nad wfzytkie Ziemfkie kreátury fwiáta te 
go, BOG nás wywyžízyf, y nád famych Aniołow mało co rozro- 
£nif, y mnieyfzemi uczynił. Tenże zaś duch, albo ráczey du- 
{zá naízá, w tym plugáwym y ziemfkim cielfku, žyčie niebie 


Li ; A 
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fkie prowśdźić powinná, žyčie czyfle y niezmázane, aby po re- 
zolucyi iey od čiáfa, ktore fig w ziemię obroci, życ potym złą- 
czywíizy fig zćiałemfwym ( co dopiero będźie pod czas Sadu 
generalnego, na dolinie Jozafat odprawuiącego fie ) w Niebie 
ná wieki będźie. A więc błógofławiony to człowiek, ktory 
lubo left ziemią y ciałem, duchem iednakfwoim wfzyftkie ziem- 
fkie, y cielefne przechodži rzeczy, y przenośi, paląc fig y kon- 
tentulgc kontemplacyą; y pragnieniem rzeczy niebiefkich, ani 
dopuízczaigc fie zmazać od ciała fwego brzydkosci, z dufzą we- 
fpoł złączonego. Taki bowiem poczćiwy człowiek, nietylko 
według dufzy w Niebiefiech ciefzyć fię bedžie, śle y ciało, lu- 
bo zziemi wźięte, ieżeli iednak było należycie powolne ducho- 
wi, duchownym y niebiefkim fig ftanie. . Oni zaś, ktorych 
duch od pożądliwośći ciátá zaraźiwfzy fię y zepfówawfzy ták, 
że nie tylko pofzli za lubiežnosčia iego, dle y cale čiatem fig 
fali, to nietylko względem ciała w ziemię fic (bez nśdźiei (zcze- 
śliwego zmarłych powftániá) obroca, śley względem dufze zará- 
žoney ciężko ciąłą nieczyftośćią, y fetorem rzeczy doczefnych, 
wrzuceni będą ná głębią|piekielną, z ktorey nigdy przez cáłą 
wieczność nie wynidą. 

^? PUNKT 2. Z poftanowieniem. A ponieważ na pozaftá- 
wiane ná czyftość śidłá, nie mafz fkutecznieyfzego fpofobu iáko 
ucieczká predka, y dáleká, inaczey nie možna ták niebefpieczne- 
£0 y śilnego nieprzyiáciela zwyciężyć, tylko učieczka ftroniąc 
odniego,iego fic obawiálac, y náiego zdrady pilne oko máigc. 
A więc fłufznć tu pofłanowić przed BOGIEM, uciekać przed wfzelkg 
yieczyfłośći okazją, á učiekáč prędko, y idko náydaley, ieželi mafz 
wolą uftrzedz fie (ámego grzechu, albowiem wtey máteryi ni- 
czego fie bardžiey obawiać nie trzebá, iáko befpiecznośći. U- 
čiekáť mowię, bo šeželi tá okózya względem ciebie icft blijká: wiedz 
e tym, IŻ natenczas, nieiuż z idkiey rády, śle Przykazania Bo- 
fkiego powinieneś koniecznie oddalić fig, yučiec ed tikowey 
blifkiey okázyi grzechowey, ináczey dufzy nie možná. zbawić, 
ktorą kto chce zbawić, trzeba ią zbawić przez práwdžiwag po- 
kutę, tá zás ináczey nie może być, tylko przez oddalenie ficod 
grzechu: á idkze fie zaś ten od grzechu oddálié može, ot 

z učická 


—— ea 
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/ zaraz niepowśćiągnęło, y názadi nie cofneło, potym choćby [fie 
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wcieka przed blífka okazya: z grzechem prawie zigezong: A ieżeli zaś 
nie ieft okázya grzechu bliíká, ztym wízyftkim radzę uciekać. 
od niey, bo oná bardzo fnádno ftać fięblifką może. W táko- 
wey máteryi lepiey bydź oftrożnym, niž náymniey befpie- 
cznym. Ani mow, že nie widzę tak dalece nic złego, álbo. ie- 
żeli co ief, to iefzcze bardzo mało. ^ Ježeli niemafz nic złe- 
go, uciekáy dlá tego, żeby go nie było, á ieżeli już cokolwiek, : 
chočiaž trochę ieft złego, uciekáy iák náypredzey, bo toieft w. 
tey materyi naywiękfza odwaga, ináczey zapewne w krotkim 
ezáfie šitá złego przybedZie.  Naywiękfze pożary z iedney i- 
fkierki rolną, krorey nieprzygáfzono. Naywiękfze upadki czę- 
flo idą, ziednego nieuważnego poyrzenia, máíz przykład w 
Dawidžie, ktory dlá tego upadł, że oczu gdy potrzebą koja zá- 
raz nieodwroćjł. ^ Nie raz iedno fłowko ná niewftyd nákre- 
one, że dało okázya do wízeteczney myśli, á že myśl tákowa 
mie zaraz odrzucona, wiele dufz zabiła. Naywiekíze nierządy 
miewáia fwoy początek od- małych fwawoli, od ktorych, že ję 
chciał cofnąć, to już nierychło, gdy rzecz do grzechu idle; 
nie potráfiíz ná ten czás już wfzyftkiemi śiłami fwoiemi odporú 


dać, teraz fig grzechowi zręku wydrzeć nie može[z, gdy či 


tylko zá nitke, álbo zá włofek trzyma; śle kiedy čie liną, ilbé 
fańcuchem ciągnie, iáko te więzy porwiefzt ah! nie možná,nie 
možná, y owizem więkfza ślepota nádchodZi, bo tákowy woli 
raczey od BOGA ná wieki bydž oddalonym, 4 niżeli od ftwo- 


- gzeniá, w ktorym fig ślepo zakochał. Ah Panie! Illuminare bis 


qui in tenebris © inumbra mortis fedent, żeby za powodem (wiátľa 
twego mogli uznać ftan fwoy niefczęśliwy. 4 


PUNKT 3. Džieň 29. Lipcá, przypádaigcy weń S. Mars 


-thy Panny. 2 affektem. Swięta Martha w Gofpodźie ušilnie fię 


ftaraiąc, y chodząc koło częftowśnia CHRYSTUSA, od niego 
nápomniond ief, aby ze wfzyftkich rzeczy, oiedno náybard£iey 
ftaráta fie: to ieft, o zbáwienie dufzy. Táž Marthá z Sioftra fiw o- 
dą Magdaleną, uprośiła u Páná JEZUSA, že im Brata Łazarzś 
svíkrzešiť,  Przyimuy yty ezejto GHRYSTUSA do fiebie, do ftot 
fwęgo 
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fwego w ubogźch, żeżeli cheefz. á žeby y ciebie CHRYSTUS przyigl da 
Więczerzy [weiey w niebie Pańfkiey. 

O Swięta CHRYSTUSA Gofpodyni, wzaiem od CHRY- 
STUSA w dom wieczności fzczęśliwey przyietá, za twoią pro- 
źbą, y Sioftry twoiey, niechże mnie tež umieráíac, wfkrześi ná 
żywot wieczny Pan JEZUS, abym fie tu dla niego o wiele fta- 
rał, abym umieraiąc Jego fámego znalazł. Tož (amo uproscie 
mi WW. SS. láko wyżey folie r. numero z. 


MEDYTACY A 
Ná dzien 30. Lipca. 
Omnia tempus habent, & fuis fpatiis tranfeunť 
| univerfa. Ze 3. - 
Kóżda rzecz ma fwoy czas, y w/zyfiko fwego czafu pod 
s ta Niebem miia. 


UNKT r:. Uważ,iż ná tym (wiecie nie maíz nic wiecznez 


go, ywfzyftkie rzeczy maia fwoy koniec, y czas pewny de - 


*bytnośći Íwoicy: ktory gdy im fie (kończy, y uptynie, ufta- 
wać mufzą,y w proch fig obrocić. ^ Uważ tak wiele rożnego 
ftanu, y kondycyi od ftworzeniá $wiáta ludźi; á gdźie teraz fa 
tak wiele świata Xiążąt, ták wielekrolow, y Monarchow? ták 
wiele potężnych Wodzow,, Hetmánow, y odwaznych Kawale- 
row? tak wiele Miaft okazałych, y wípániálych, fudnych? ták 
więle Rzczypofpolitych ffawnych, kwitnących? á gdzie teraz fą 
tak wiele Kroleftw mocnych; y prawie niezwyciężonychć gdžie 


Affyryifkie, Perfkie, y Greckie Monárchie? gdžie fic podžiáta. 


tákowá moc, chwała, potencya y dźielnośćć gdźie owe ich wi- 
ktorye ytryumfy? gdźie fplendory y bogactwa tak wielkie ich? 
wfzyfikie te rzeczy miały {woy czas, y fwoiey krotkiey by- 


tnośći; abo exiftencyi naznaczony przećiąg; w ktorym fłyneły,. 


kwitnety, ten gdy im wyfzedł nakfztdł fceny, wfzyftkozam= 
bi^ y zafšoniono: á inne rzeczy, y ludžie náten di tege 
tneaz 
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. Na 30. dzien Lipcá. j 
rheátrum náflali, przybyli, ktorzy trochę coś ná świećie poby- 
wízy uftąpić mufieli. W{zyftkie rzeczy, ktore pod niebem fa, 
odmianie, y fmierci podległe fa, y niektore ledwie fię coś onde 
zawízy, iużći do ruiny idą, y zmierzaig.  Roztrząśniy u fiebie, 
co tež zá ilkość czaľu ťa teražnieyízego wieku rzeczy ex/lentia, 
trwałość mieć bedžie mogła? uważ co za ftán bedžie ludži, z 
ktoremi teraz żyiefz, y migízkáíz, albo co w domu twoim rze- 
czy za poftáwa za dwadžiesčiá , ábo trzydźieśći lát bedžie. A 
ktoz wie ieželi nie ty pierwízy zapieczętuiefz, y umrzeíz, nie 
wiefz bowiem iák wiele či czafu žyčiá Maieftar Bofki nazná- 
czył, ktoryči iak nádeydžie, juž więcey na tym fwiccie nie bez 
džiež fie mogł oftác, śle chcac niechcąc, ná drugi muśifz fic prze> 
nieść; 4 więc flufzná abyś częfto te nietrwałą, y prawie mo- 
mentalna kondycya, wízyfikim ludziom zarowną rozważał, á 
wtym, y wízylikim pod Niebem gardźił, á pragnął tego, co 


| nie má końca, śle ná wieki trwá: to iet BOGA widzieć, y znim 


fie na wieki ciefzyć, 
PUNKT 2. Z pojtánowieniem. ^ Ae nie maíz nic fkute- 
cznieyfzego do prowadzenia žyčiá fwiątobliwego, iáko pamięć 
© krotkośći życia: o ktorey Job cap: 14. krotkie fądniludzkie, nas 
znaczyłeś im termin, ktory fie pomknąć nie może. 4 S. Eucherius mo- 
wi: Co razbardžiey fig zbliża dźień fądu, y każda godžiná nas 

przymyká do niego. ^ A przeto fłufznś tu poftánowič, kážd 
dźień žyčiá (wego nie ináczey uważać, tylko idkby był oftatni, 
á -na fmiere ináczey fie nie zapatrywać, tylko iákby już w progu 
była, ile že wiláda dzień mogą či dać pozew, za ktorym ftanąć 
potrzeba przed naywyżfzym Sedžia, a przećię nie gotuiefz re- 
ieftrow (umieniá twego, żebyś wyfzedł zrachunkow. Zetrze- 
bá koniecznie umrzeć, każdy fig ná to zgadza, dle žetrzebá pre- 
dko umrzeć, nikt temu nie wierzy, y owfzem w tey mierze ka- 
ždy má przečiwne zddnie; idkoby tym fimym mogł žyčiá prze- 
dłużyć, że fobie imaginuie śmierć iefzcze daleko.  Skarżemy 
fię codžiennie ná krotkość žyčiá nafzego, więctym famym przy- 
znawamy: że śmierć ieft bardzo blifká, 4 przećię ná nie zawfze 
zdaleká patrzamy, właśnie iák wperfpektywie. y dl4 tego nie 
miożę śmierć tego w nas fprawić zbawiennego fkutku, ktory w 
M innych 


Medytdcyć 
innych czyni, co ná nie zbliíká patrzą. Młody fobie przed o: 
czy ftawiá kwitnące lata, podefzły czerftwość wieku, y kom- 
| plexyi, ftary zoftáiaca przy zgrzybiałośći sites y ták rozumie ka- 

żdy, že má fłufzną racyą przedłużyć (obie žyčiá, y uchronić fię 
śmierci. Ah iákie to omámienie! y prawie wfzyftkim ludziom 
przyzwoite: Omamienie mowię, izalisz nie więkfzą część ludzi 
krotko žyieť co ieft y pewna; ále chociażby. wízyfcy ( przepę- 
dźiwfzy naprzykład trzydzieśći lat mniey albo więcey ) pewni 
dalfzego wieku byli, á coż to za długie żyćie: mowi Job c. 7. 
Kvorkie ieft- żyćie moie, y mineły dni moie iako kuryerowie: y toc to 
jet czemu choć przepedžiemy lat kilkádZiefiar, ztym wízyft- 
kim zdá nam fie zycie nafze bardzo krotkie: iákož w fámey rze- 
czy według Pifmá S. ták iefl; rownay życie twoie z wieczno- 
śćią, tożednym cieniem [ie pokaże, iako mowi Jebibidemc.7. y ty- 
fiac lat náprzeciw wieczności, ledwie zá džieň uydą: mowi Pi- 
fmo S. Przeto grzeíznikowi, gdy fig obe rzy ná grzechy po- 
petnione, ah! jak mu fie to žyčie iego krotkie pokaże; (zeéédžie- 
fiat lat žyčiá w niecnotach przepedzonego, momentem mu fię 
zdac będą, y wfzyftkie owe dobrá, ktorych grzefznik názbie- 
ral, wiżyftkie owe rofkofzy, ktorych fic dopuścił fam ofądźi, 
że jak marny fen uízty. A czemu przečie takrośćiągłe zamy- 
fty formuiemy, ztak wielką chćiwośćią dobrá źiemfkie zbiera- 
my, iakobyśmy to nd ziemi żyć bez koňcá mieli, o niczym nie 
myślemy, tylko żeby fię tu naybardźiey ufundować, gdźie przez 
krotki bárdžo czas przemięfzkać przyidžie, 4 tam gdźie przez 
wieczność trwać potrzebá będźie, żadney nieczyniemy ofady! 
y tdk wfzyftkie fify ná to wylewamy, żeby wybudowść y o- 
zdobić gofpodę naieden tylko prawie nocleg; á o Domu Wie- 
cznośći cale zániedbywamy, y dopufczamy tego, że w ruinę idźie! 


ah iaki to nierozum! 4 więc gardz tym krotkim y mizernym 


żyćiem, ktore dobrzy znofzą z cierpliwością, á źli kochaią, Ale 
lubo ie aż nazbyt kochaią, długo fię z nim čiefzyč nie będą, y 
= martwiay fie we wízyftkim, ofobliwie gdźie zachodži obra 
Bofká, bo w czáfie lubo tak krotk 
bie mozeíz ná zycie wieczne, 


za 
im, ieżeli chcefz; zarobić fo- 


PUNKT 


NÁ 31. dzień Lipcá. or ' 
PUNKT 3. Džieň 3o. Lipca, przypádaiacy weń SS. Ab- .. > 
dona, y Sennońa Meczennikow. Z afektem. “SS. Abdon y Sen- , 
non Szlachetni w Petfýi Mężowie, o pogrzebione Chrześciań- 
fkie ciała poimáni, ktorzy gdy plwáli ná bałwany, ftáli fic przez 
miecz ofiarą miłą BOGU. Odažby te BOG, ážebyý ty z takim tará- 
piem usitowat zbawić dufzę [woig, z takim oni chowali ciata Mę- 
czennikow SS. . Profzę was SS. Męczennicy; ftarališčie fię wy 
o umarłych, ftárayčieíz fię y omnie umieraiącego, 4 podobne: 
ták wielę razy przez grzech BOGU umarłego. ^ Mieyčie ftd- 
ranie o mńie, gdy przy fmierći umierać bede.  Niezaniecháli- 
śćie wy ciął Męczeńfkich, niezániecháyciefz tež dufzy moiey, 
bo ieželi w.Niebie tę duíze poftáwičie, tám też potym będzie 
y cialo oraz zdufza, y z wami wonych nie omylnych počie- 
chach fczęśliwizą. Tož fimo uprosčiemi WW. 58. iako wy- 
gey folie 1. nutmero 2, 


MEDYTACYA 
Ná dzien 31. Liped. 


Omnibus diebus vitæ tua, in mente habeto Deum, 
& cave, ne aliquando peccato confentias, & præ- 
-termitas Praecepta Domini Dei noftri. Tob: 4. 
Po wjzyfikie dui żydą twego, w myśli miey BOGA, y 
firzeż fre, d żebyś kiedy niezezwolić ná grzech, y uieo- 

pusei? Przykázaniá Páná BOGA twego, 


Słowa położone u Tobid[za w rozdziale 4. 


UNKT 1. Uważ, iż w tym życiu fmiertelnym o nic bar- 

dźiey bść fig nietrzeba, uciekać, yfirzedz, láko grzechu, 

ázwtafzczá imiertelnego, y między wfzyłtkiemi ludźi nátym 

fwiečie mizeryámi, klefkámi, niefzczęśćciem, abo (zkodą, wię- 

kízey nie máíz nád grzech; ktory człówieka BOGU czyni 0- 
Ma brzy- 
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brzydliwym, y winnymi zguby wieczney. Wízyfikie iákie- 
kolwiek bądź mizerye, śmierćią fig kończą; dle wina grzechu 
fmiertelnego, nietylko w tym žyčiu człowieka czyni mizernego, 
śle y nadrugim fwiećie wtrąca do piekła gorącego. A prze- 
čie, ah! jak w wielu mizerni ludzie zoftála niebefpieczeńftwach — 
grzechowych, ták, iz práwie co moment ginąćby wiecznie po» 
trzeba, o moyBOZE iáko wielom wnętrznym paflyom, namie- 
tnośćiom, wielu powierzchownym okazyom, wielu diábelfkim 
podufzczeniom, pokufom, nátarczywoščiom złym podlegli fa, y 
wytrzymać ie mufzą; ydlá tegot fimego wielkie zawfze pow in- 
niémý mieć ftáranie y czułość, abyśmy tych śideł diabelfkich ná 
nás zaľadzonych, y od ciáfa nafzego zaftawionych uy$c mogli; 
żebyśmy kiedy w żyćiu náfzym, ile ze ieft ułomne, fłabe, y 
ślifkie, w grzech ciężki nie wpadli, y śmiertelnie nie zgrzefzy- 
li. Jedná bowiem grzechu śmiertelnego ráná, ieden iego fmier- | 
telňý przypadek dofyć ieft, bo káždego wiecznie zgu- 
bić može. Wiemy dówodnie, iż zá grzech fmiertelny choć ie- 
- den, ieżeli fię przez S. pokutę nie zgładźi, nágotowáne ieft ka- 
żdemu piekło gorące, śle ieżeli do uczynienia S. pokuty zań 
przyidźie, wiedźieć o tym nie możemy. Bez wątpienia, było y 
jeft, ták wiele rakich, ktorzy zgrzeízywlzy śmiertelnie, zaraz 
natychmiaft nagłą umarfzy śmiercią, nie znaleźli mieyfcá y eza- 
iu doS. pokuty. A więc nád pla wściekłego, y wežá zaiśdłe - 
go, firzedz fig trzeba grzechu fmiertelnego, y przed nim uciekać; 
ktorego żeby fig uftrzedz, powinniśmy we wfzyftkie dni; y o- 
wfzem każdego momentu zycia nafzego w fercu mieć Páná BO- 
(GA; ftráZnego onego grzefznikow Sędźiego, y Kárzacego, 
fzyftkie rzeczy teraz widzącego y przenikdiącego; á co wię* 
kfza,że y nadrugim (wiečie nic przepuśćić niechcącego, śni w 
dy flymulacyą cokolwiek, albo w transldps pufzczdiącego: 
Dla czego raczéy należy w tým żyćiu wfzyftko złe cierpieć, 
nawet y famętyfiąc rázy, naprzykład Św. Kazimierza, podiąć 
śmierć, á niżeli w obecnofči Jego, ktorá iet wfzędźie, y ná 
każdymi mieyfcu, ná grzech fmiertslny zezwolić, y tym famym 
ná wieki dufzę potępić: 


PUNKT a. 


C m Che. * A se. 
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-  BUNKT à. Z pofiśnowieniem. A ponieważ grzech smier- 
telny ieft w wielkiey nienawiśći u BOGA, y (am grzefznik, iá- 
ko twierdzi Litera Pańfka Jap: 4.  Nienawzdźi BOG grzefznika, 
J grzechu iego; toć fłufzna y nam go nienáwidžič, y przed nim 
uciekać. Tę zaś nienawiść, ktorą BOG ma na przeciw grze- 
chowi, ták Niebo,iáko ypiekło pokázuig nám jawnie. Niebo 
wyprowadza ná oko, owo kátanie aniołow, ktorych dla ichi ré- 
bellii, ztamtąd nagłowęzepchnięto. Piekło zaś otwierá fwo- 
ie bezdenne przepášči, w ktorych ták wiele niefczęśliwych za 
jeden grzech fmiertelny ná wieki pogrzebiono. Liczbatáanió- 
łow prawie nieprzeličzoná, duchow ták dofkonátych, do piekła 
ż traconá od BOGA niefkończenie Sprawiedliwego, niefkoń- 
czenie miłofiernego y łafkiwego, za ieden tylko grzech, y tá 
iefzcze fáma myślą popełniony.  Lucyper bowiem, y iego ad- 
hereńci: widząc fczęśćie y piękność, y moc fwoię, famymi to fobić 
przyczytali, yz rego fie podniożfzy, Stworca fwoim gardzić, y Je- 
mu rowni być chcieli, zá co ie Pan BOG dopiekła ná wieczne 
otępienie fprawiedliwie ztrącił ,mieyfca imdo pokuty nie zo- 
M tiic; ták iz do tego czálu fa zatwárdZidli w pyfze; 
złośći fwoiey, iz ná wieki wiekow nigdy powltáé nie mogą; 


- 4 ludźie tuzwodzącpotępienia fobie przyczyniśią. A tu każdy 


może widzieć, co to ieft BOG, y coieft grzech, ktory BOGA 
obráža. BOGieft niefkończoney godnośći, y dobroči , y nay- 
wyżfze dobro, y niefkończenie Swiętym: grzech zaś haywię* 
ke złe, y niefkończenie fprzeciwiá fic Jego godnosči, dobro- 
či, y Swiątośći, nic zaś złym, względem BOGA, procz grzech 
nazwać fig nie može, bo żadną rzecz by naygotíža , BOGA fig 
nie tyká, wyiąwfzy fam grzech áni mu ieft przećiwna; y tak 
cokolwiek iet ná świecie, wfzyftko BOG zcierpieć może, y 


śni niema w nienawiści tego, co fam ftworzył, y choć fig zda 


co żłe, w dobre odmienić możć, dle żadną miarą nie inožé po- 
błażać grzechowi, nie thoże go zcierpieć, RH poddać mu 
fig: y przeftał by być BOGiem, kiedyby mogł przeftaé grzechą 
nienświdzieć, to by (mowiąc poliidzku) y zbtodniom fłużył, 
'€oby niefkończoney Dobroči, Godnośći; Świątośći fic Jego [prze- 
ťiwiáto. Atuwnoś fobie grzefzniku, iáká to ślepota twoiá, 
M3 gdy 
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gdy ták fnadno grzech fmiertelny popełniafz, y w nim ezefta fwos 
ięwciechę zakładafz, lubowiefz, že ná piekło gorące fobie za- 
rabiaíz; 4 częftokroć dla iedney bardzo krotkiey y wftydliwey 
rofkofzy, dla interelfu ktory .częfto zá nic nie ftoi; dlą iedney 
marney rzeczy, y prawie dla niczego: áh iák to ltráízna wzgardą 
y kontempt Pana BOGA! ktory luboieft náycierpliw(zy, iednak 
tego bez káry ciežkiey nigdy nicopuśći, 


PUNKT 3. Dzień 31. Lipca, przypadalący weń S. Ignás 
cego de Loigla, Z affektem, Sw. Ignacy zchwalebnega fwiśtą 
tego Káwalerd y Zołnierza, ftáf íe Wodzem y Patryarcha Zá- 
konu Societaris JESU; dufznego zdrowia doftąpił, przez ráne w 
nodze ná woynie podiętą, ktorey uzdrowienie S. Piotrowi, od» 
miáne życią czytaniu Kśląg pobożnych winien, 4 za dar czyfto= 
śći PANNIE nad Pannami, ktorá mu fię z Synem fwoim poka» 
zaťa, dłużnikiem zoftał. Przy ktorey Ołtarzu, gdy łup nay» 
przednieyfzy (zdiąwfzy z fiebię zbroie) zawieśił, między dźi- 
wnie oftremi pokuty S. zabawami. Ażeby fie był ftał fpofo- 
bniey[zym do pozyíkániá dufz ludzkich, maiąc lat 33. począł 
dopiero nauk pilnowść, potym Towarzyfze zbierać. Pofpolitá 
u niego była przypowieść: 44 M. D. G- Na Więkfzą Chwałę 
Bofką, Za ftarániem $,Ignacego chwalebne mfodži náltafo wy- 
chowanie, przywrocone jakoby zwygnania nauki, wytrabione 
kacerftwa,y ná głowę ftartej,odnowionych Świętych, y Koščio- 
Tow ozdoby, czefte używania Sakrámentow SS, iednym fło- 
wem.oboy fwiąt, tam ten do CHRYSTUSowey Wiary przy- 
więdźiony, tea wniey cale záchowany, y cokolwiek w obu- 


dwu fwiátách Synowie iego, albo czynią, ślbo cierpią mężnie, . 


wízyftko to ieft Ignącegodźieło. Sw:Patryarcho, ktoryś wízyft- 
kim nabożnym do fiebie, ofobliwą zwykł dawać pomoc. w 
wízelkich potrzebach ták do dufze, iako y ciała należących; 
Bądźżę y przy mnie ofobliwie przy umieráigcym, aby wfzyft= 
kie żyćia moiego moment ták fig na.Chwałę Bofką obracały; 
aby y oftatni žyčiá moiego punkt; y cała, ktorą fię tam zacznie 
wieczność moia, obracafa fig ná więkfzą Chwałę naywyžízego 
y naychwalębnicyfzego BOGA mego. Swięty Ignacy, ktory 
wey- 


Ná « dzien Sierpnia. 5 
weyrzawízy w niebo, mowił: O iókomi obmierztá ziemiá, gdy w 
Niebo patrzę. Niechże y mnie to wfzyftko, co ná Ziemi ieft, ob- 
mierznie: Sam niech BOG y Niebo fmakuie. Toż famo upro- 
ščie mi WW. SS. jake wyżey folio 1. numero 2. 
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MED YI ACY^A 

NÁ dzien 1. Sierpnia. 

Omnis arbor quz "non facit fructum bonum, ex- 
~ fcindetur, & in ignem mittetur. Mah: 7. 
Każde drzewo ktore nie czyni pożytku dobrego, wy- 

cięte będzie y ná ogien wrzucone. 


UNKT 1. .Uwaz ufiebie, czego godne drzewo, ktore w 
Dass dobra y wyborną fzczepione, nálezycie obrzadzo- 
ne, y ftarannie pokrapiane, odwilzane zádnego nie przyno- 

$i owocu, albo iezeliiáki przynoši, to ladácos to tákowe zapraw- 
de drzewo nadaremnie mieyfce zaftepuie, y w ziemi ftoi; godne 
ieft wyćięćid, y w ogień wrzuceniá. Ty człowiecze takim ie- 
fteś drzewem. BOG cię w tey {wiata krainie wfczczepił, y dał 
či wízeika [pofobność do dobrze czynieniá, y požytkowániá po- 
krapiaiac ćię częfto fáík fwoich y dobroczynnośći dzdzem; y 
promieniámi niefkończoney łafkawośći fwoiey grzeiąc, zaéila- 
iąc, abyś pożytek iemu przyiemny przyniofl. Áty co? oto zie- 
_ Jono&éia tylko lišči prożney chwały fczycifz fic, wieiefz y {zes 
left czynifz, w prawdźieć pozor tylko drzewa pieknego nośifz, 
ale co fic tycze owocu, ten nicdobrego z fiebie wydaiefz, y 
nadaremnie ná tym fwiećie.mieyfce, czy w Swiętym Zakonie, 
ábo Kongregácyi iákiey zaftepuieíz. A coż ći juž nád to wię- 
cey Bofką dobroć mogła uczynić; láko uczynilá! y ná coż či 


już 9- 
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już oczekiwać potrzeba,tylkoaby čieBOGpodčiaw fzy ztego fwia- 
ta,w ogień wieczny wrzucił, gdźiebyś odebrał pożytek niepło- 
dnośći twoiey, ktory dobrego wtym żyćiu pożytku przynieść 
niechciáfe$. To gdy mowię, alifći widzę, że już fiekierá doży- 
ćiatwego korzenia jeft przyłożona: o iedno tylko fmierci ćię- 
čie idźie, ktore jak przyidžie, wpádniefz wogień wieczny, A 
więc zaW czafú, nim fmierć ztoporém nádeydžie ná twoie čiečie, 
powftart-z ofpalľtwa y leuiftwá fwego w fłużbie Bożey, pom 
whan zgrzechow, opufzczay to wízyftko coć ieft przefzkodą do 
zbawienia. proś goraco BOGA, áby či iefcze w tym žyčiu nie 
co trochę zcierpiał, byś mu mogł eos y obfitíze dobrych u- 
czynkow pożytki przynieść; poprawę Zyciáfzczera y nrawdži- 
wą przyobiecuy, ábowiem lepieyći nie rownie cokolwiek teraz 
pracy lubo zuprzykrzeniem y ciężkośćią , wdžiáfaniu dobrych 
uczynkow . podia, a niżeli ná wieki w piekielnych 
pożarach zębami zgrzytać, y uftawicznie płakać. Wiedzo tym, 
że ieżeli dobrze czynić będźiefż,fobie famemu tym dogodźifz: 
z czego chwała nie zwiedľá będźie. Kwitnač bedZiefz 
z dobremi fwemi uczynkámi ná wieki, ztey fwiáta krainy, do 
raiu naywyžízych rofkofzy, od BOGA przeniefiony. 
PUNKT a. Z poflanowieniem. Aže w Piśmie S. 4 zwła- 
fczą Nowego Teftamentu, pełne fa texty a dobrych uczynkách, 
že tych koniecznię potrzeba, kto chce być zbáwionym; áwigc 
fłufzną tu poftanowić ufiebie,onie fic uśilnie ftarać. — Nie & 
(mowi Apoftoł Rom: 2.) fq fprawiedliwi przed BOGiem, kterzy ftu- 
gbnią Prawa, ale či ktorzy go chowaią, 3 ktęrzy zyig wedle niego: Niech 
fwieti (mowi Ewangelia) fwiatfo wafze przed ludźmi, aby widźęc 
dobre wáfze uczynki, wielbźli Oyca, ktory żefł w niebie. Matth: 5. Y 
znowu Jan $. cap: 3. Nie kochaymy w fłowach,yięzykięm tyl- 
ko, dle uczynkami; y prawdą. “ Chce BOG uczynkow tego, 
ktory mu uży; znamy drzewo po owocach, y człowieka pa 
uczynkach, ták mowi o fobie CHRYSTUS do żydow: dźiełć kto- 
re Já czynię, daig fiwiadeciwo o mnie. Joan: 10. — A przeto leni- 
wcze w fłużbie Bofkiey cżyń dobrze, bo iežli nie czynifż do- 
brze, tym fámym czynifz źle. Niepożyteczność w Chtześćiśni- 
nie, left rzeczą fáma nieprawość. Czyń tak wiele uczynkow 
dobrych, 
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dobrych, iák wiele maíz fwiatła od Pána BOGA, bo według 
wielkosci fwiátfá tego fądzony y karany będźiefz. Czyń ták wie- 
le dobrych uczynkow, iáko$ wiele czynił złych, bo nie po- 
winno bydź więcey złego, niźli dobrego. Czyń dobrze, dle 
z pilnośćią y gorącośćią ducha: bo przeklęty teft ten, ktory dźieło Bo 
fkie niedbále odprawnie. Czyń dobrze zintencyą dobrą, bo bez 

niey dobry uczynek, być dobrym przeftánie: ná ftronę oddalz- 
iac komplexyą dobrą, pragnienie chwały, albo refpektu hidz- 
kiego, bo by to niebyła fwiątobliwość prawdžiwá CHRYSTU- 
Sowa, oddálaiac ná firong życie miękkie y prožne, nic fig nie 
przyleładaiące, do čwiczeniá w prawdźiwych cnotách, áni czy= 
niące žádnych uczynkow miłofiernych. Czyń dobrze, ale be- 
dac w ftánie fáfki Bofkiey, bo bez niey, twym uczynkiem, nic 
fobie nie záffuzyfz. Czyń dobrze bezprzeftánku, á gdy iák náy- 
wigcey dobrych twoich uczynkow przed BOGiem nágroma- 
dźifz, miey fię zá niepozyteeznego fľuge, iżeś nic nie uczynił, 
Br coś powinien, y czego gdybyś zaniechał, káraniá byś nie 
ufzedł. 

'PUNKT 3. Dźień r.Sierpniś, przypadaigcy weń SStych: 
trzech Pánienek Meczenniczek: Wiáry, NádZiei;y Miłośći, Corek 
S. Zofii. Zajfektem. Swięta Wiárá Pánná lát maiąc dwanáščie, 
biczmi dlá CHRYSTUSA y wiáry iego S. ieft fieczoná, w kotle 


|. wrzacym fmśżonś, á potym po rozdartych pierfiśch fčietá. — S. Ná- 
ďžiciá Pánná w iedenáftym roku, zylámi, ogniem, fmołą, żywi- 


cą zapaloną dreczoná M fčietá, S. Miłość Panna lat dZieficé ma- 
iacá, po wytrzymánychi kśtowriiśch, y biczach, w ogień wrzu- 
coná, yztamtąd do Niebá poľztá. Mátká zaś po Corkách we 
trzy dni, pełną cnot, zafnąwfzy w Bogu, zniemi pogrzebioná 
iet w Kościele odfiebie wybudowanym. — Sw.Mátko ztwemi ` 
trzema Swiętemi Corkámi ( wfzak o cokolwiek z godžičie fig 
prośić, uproščie u JEZUSA ) prośćie zá mną, bym wáfzemi, y 
wafzych Imion ozdobiony chotámi, takżył , y umierał, żebym 
kiedyżkolwiek wprowadzony do miłośći Kroleftwá, wiecznie 
miłował tego, ktory mnie wieczną umiłował miłością. Toż 
famo uprośćie mi WW. SS, iśko wyżey folie 1. numero 2. 
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MEDYTACYA 
Ná džieň 2. Sierpniá. 
Omnis čaro ut fænum, & omnis gloria ejus tan- 
quam flos foeni, exaruit foenum, & flos ejus 
decidit. z. Perri. cap: I. — 
Wjzyfiko ciáfo ies iako trówa, y wfzelká chwała 
człowiek ińko kwiat trawy, uwiędźą wawa, 
. y kwiat iey opadž. 
PUNKT. r. Uwaž,izáliíz gdy ná łąki fpoyrzyfz niefą pie- 
kne, izali(z nie fa wyborne zioł kwiečiá, poki fic zielenieią 
y kwitną, niechże poydą pod kofę, y podciete zoftaną; álisci 
ich zarazkfztałt y śliczność ginie, kolor blednieie, wigor ni- 
fzczeje: z raná zieleniáty fig, ślicznie rozwiiáty , kwitneły, 


wdźięczne y przyjemne ztrawą kwiáty, w ogrodach, wirydá- 
rzach wonieiące ziofá, niechże ie tylko kofą podetną, śliśći za- 


raz więdnieią, 4 przyfzedfzy na nie wieczor, ufchnąwfzy w > 
fláno fie obrácaig názaiutrz zaś w piec ie kufpaleniu rzucaią,4 | 


w tym y prochem fig ftaia. Tak y ciało nafze podobne ieft do 
fiáná, y kwiátu wyrofłego zziemi; y wfzelká iego chwśła, dlá 
ktorey w żyćiu (woim wynośi fig y chełpi, podobná takže ielt 
do kwiatu ná face fig pokazuigcego. Corozumiefz,jakteż dłu- 
go kwiat ciała nafzego trwać może? oto częftokroć w momen- 
čie ginie, y śni nikt ná ciele ták być zdrow nie może, ażeby 
w krotce nie miáł zeftábieč,ábo zachorować, y zrumianego bla 
dym fie ftać, ábo yzżywego trupem zoftać. “ Ah! prawdziwie 
ciało náfzeieft kwiatem, ábo trawą ná łące zielenieiącą fię. O 
iáko pełne fą podobney trawy cmentarze, ná ktorych oboygá 
piči, y wfzelkiey kondycyi y wieku ludži ciała (poczywaią ! 
Byli niegdyś zdrowemi, czetftwemi, y žywemi, k i- 

rodzi- 


C" eq U 


A 4 m e Ni 


un 


"A O ©. 


NÁ 2. déien Sierpniá. -99 
zodźiwemi, rumianemi; 4 coz zich urody piękney, y twarzy 
w dźięcznośći pozoftało? ah! ufchła trawa, znifzczała, upadł4 
wízelká kwiatu ozdoba, owa dawna piękność z ziemią fię zro- 
wnálá, ániezym innym teraz nie ią, oprocz iedną ftrawą roba= 
&twá, fmrod y iedna obrzydliwość, proch, y popioł, ś wielu z 
nich ftáli fig pafzą ogni piekielnego. A przećię ( o zrozumu o= 
bráni) ludži ták wiele ieft;Ze w tey ozdobie ciał nikezemriych, 

nietrwałych, ták (ig bardzo kocháiag, oraz y giną: bo dla mi- 
łośći ci4fa fkáZitelnego zapomniáwfzy fic, © dufzy zbawienie 
nic niedbáia. O ślepoto ludzká! iezeli oco uśilnie ftaracby fig 
trzeba, tedy o piękność dufz, ktorey áni choroba zafzkodźi, ani 


- śmierć odbierze. A ponieważ, oczłowiecze! wiefz dobrze, że 
3 


y tobie lubo młodemu y czerftwemu, fmierć nád fpodZiewánie 
twoie zkofą w oczy zayrzeć może, y podobno záyrzy , za- 
czym žyiták, aby čiáfo twoie gdy od ímierci podčiete zoftá- 
nie, nie pofzło w piecognilty piekielny, śle kiedyż tedyz po- 
wflawízy z martwych, mogło zákwitngé y zálášnieť ná żywot 
wieczny. 

PUNKT 2. Z fojfanowieniem. Aby uroda y fkážitelnosé 
ciśł náfzych po fmierci, nie doftała fie w piec do ogniá piekiel- 
nego; ná to nie mafz nic fkutecznieyfzego, iáko w żyćiu fwoim 

śmiętać ná oftátni koniec, do ktorego cłowiekieft ftworzony: to 
ieft ná BOGA famego, ktory ieft y początkiem, y końcem ká- 
ždego czlowieká, á zatym y do niego powinieneś bydź kiero- 
wanym; y táčieft iftotná obligácyá każdego z nas, bo iako nie 
możefz być człowiekiem, nie maiąc ciała y dufzy, ták nie mo- 
żefz być człowiekiem nie máigc obligácyi do ftuzeniá BOGU: 
co y Literá Pańfka tak potwierdza : Deum time , mandarei 
ejus obferva, boceft enim omnis bomo. Ecel: r2.. Boy fe BOGA, y 
choway iego przykázaniá, álbowiem w tym zawifła iftotá ká- 
ždego człowieka. Stworzył cig BOG żebyś go chwalił, pož 
znawál, kochał, iemu fłużył, wolą iego pełnił, ftrzegł przy 
kázaňiego: wízylkoto náieden koniec wychodźi. Chwalifz 
bowiem BOGA, kiedy go poznawafz, y iák náybardZiey kocháfz, 
fwiádezyíz mu fwoię miłość, kiedy mu wiernie fłuży(z; //użba 
zaś tá, ktore on potobie wyciąga iefi czynić wolą iego; wolą zaś iegw 
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* pefnifz, pełniąc przykázánia. Ale czyli ták ieft? (wiát, rofko(z, 
y grzechy, podobno po wigkízey częśći nas fabie przywtá- 
(zczyty,Stworca zaś Bogiem,od ktoregośmy to co iefteśmy wžieli, 
wzgardžilišmy. Ah láka to niefłufzność! á więc ponieważ 
wízelkim prawem náležyíz do BOGA Stworcy fwego, ktoryći 
dał takdufzę iáko yčiáfo, ták formę iáko y materyą, bo przed 
tą Jego robotą niczego innego nie było, oprocz fzczerego nicz 
ofiaruy mu zupełnie całą iftotę fwoię, maiąc zá wielką kradzież: 
y niefprawiedliwe zdžierftwo: ieżeliby fie kto inny, choć do 
naymnieyfzey cząfiki fercá twego wpierał: ile že on ief Oy- 
cem twoim, ktory čie wżźiął wdžieržáwe fwoię, y ktory cię u- 
"formował, y Stworzył: co y Litera Pánňfká ták ztwierdza. Nun= 
quid non ipfe eff Pater tuus, qui poffedit te, qui fecit © creavit te? y Sw: 
Bernard. Ten mnie fobie całego przywłafzcza, ktory mnie ca- 
łego Stworzył. llle me totum fibi exigit, qui totum me fecit. 


„PUNKT 3. Dźień2. Lipcá, przypadaigcy weń S. Frańći= 
fzká Seraficznego. Z affektem. Swięty Franćifzek dźiś wKo- 
śćiołku de Poytiuncula Nayświętfzey MARYI Anielfkiey, zupeł- 
ny u JEZUSA uprośił Odpuft dia wfzyftkich, ktorzyby fie tego 
dniá wylpowiádawízy , wtym tam Kościele modlili ( wyią-= 
wfzy inne kondycye ) ktory potym Odpuft Syxtus Czwarty y 
Piąty, do wfzyftkich Zakonu Świętego Frančiízká Kośćiołow 
rozciągnął. Tu káždy ušituy doftąpić tego Odpuftu, ieželi maf. ce 
rozumu. 

O Seraficki Oycze zaleč te, y oftátnia Žyčiá mego godžine 
Nayświętfzey MARYI de Portiuncula, y Swietým Aniołom. Wy- 
ucz ferce moie, áby według Sercá JEZUSOWEGO, y Náyšw: 
MARYI żyło, y umieráfo, y uproś mi przez Naydrożfzą MA- 
RYĄ. u JEZUSA twegoy mego, przy oftánim żyćia mego mo- 
mencie zupełny odpuft. Toż fame uprofćie mi WW. SS. iako 
wyżey folie z. namero 2. 
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MEDYTAGYA 
Ná dzień 2. Sierpniá. 
Omnisex vobis, qui non renuntiat omnibus quz 
poffidet, non poteft meus effe difcipulus. Luc: 74. 
Káždy zwas, ktory nie wyrzeka fte wfzyśikiego co má, 
uie može bydž. Uczniem mom. ` 


UNKT 1. Uwaž, iż kto chce wiákiey nauce, rzemieśle, 
ábo fztuce być uczniem, powinien koniecznie poddác fic pod 
magiftra (woiego, áby według nauki mágiftrow fkiey fic rzą- 
dźił,fprawował, naśladował go,y džietá robił. Przykład bo= 
wiem Magiftra, powinien być regułą y inftrukcyą ucznia. Przy 
fzedł CHRYSTUS ná (wiát, áby ludži náuka fwoig, y przykła- 
dem cnoty, y Žyčiá dofkonátosci nauczył, y drogę do niebá po- 
kazał; wyrzekł fig Pán JEZUS wfzyftkich (wiátowych dobr 
ták, iż nie miał gdźieby głowę fwoie fkłonił, więcktoby chčiát 
zá nim poyść, naśladować, y iego być uczniem, potrzebą, żeby 
naprzykład iego, wzgárdžiť fwiatem y dobrami iego, y śni ná 
tym (wiéčie nic fobie nieprzywłafczał, y za włafne poczytał, 
żeby ná koniec y wízyftkiego co ma, ábo mieć może wyrzekł 
fig, yodftąpił: z tey przyczyny, iż wízyftkie dobra doczeíne 
nicinnegonie (3, tylko omięfzkania y przefzkody, tylko ciernie 
1 fidła do Niebá dążącym, y iáko to fátwa rzecz ieft, wfzyft- 
ich tych fwiátá rzeczy ták nikezemnych, proznych, nietrwa- 
łych wyrzec fig y uftąpić, ktorych nabyćie, ah moy BOZE, z ia- 


.kim ftaraniem, y uśiłowaniem, pracą, przychodzą, á nie rownie 


z więkfzą turbacyą, trofkg, y mozołem od ludži trzymaia fic, y 
w ofiągnieniu zoftáig, 4 co więkfza gdy fie przez iáki przypadek, 
śbo niefzczeéčie, tracą ah! Jedyny BOZE, co za zal ná fercu, y 
ufczerbek názdrowiu fig dZieie. Ażenadrngi fwiat nie možná 
ich z fobą wźiąć; to przynáymniey przy fmierći od {chodzących z 
tego fwiata opuízczone zoftaig. A izalifz nie lepiey teraz za- 
N3 wCZa- 
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wczafu wfzyftko opuščié, y wyrzec fie chćiwośći nábycia nikeze- 
mnośći, ktora iet we wfzyftkich rzeczach fwiatowych, śiść za 
Panem JEZUSem nágim, ubogim, yiego w uboftwie naśladować» 
gardząc temi nikczemnemi y przemiiaiącemi fwiátowemi rze- 
czami, co wízyftko ieft prożnośćią, ná wieczne drugiego żyćia 
dobrá fobie zafługiwać, y za wodzem CHRYSTUSEM y Magi- 
ftrem, podeptawfzy wfzyftkie fwiatowe drogi náfzey przefzko- 
dy, y na ftrong odzzuciwfzy, do Kroleftwa zayść Niebiefkiego. 


PUNKT z. Z pofianowieniem. Aze kto ffužy Panu BOGU 
(iákož y każdy mu powinien fłużyć, bo ieft Pánem wfzyftkichi 
naywyżfzym) powinien za nim iść, jáko mowi Jan S. w ofo- 
bie iego. Si quis mibiminiftrat,me fequatur. Joan:1 z. A więc ftufznà 
tu poltánowič, aby. fzedľzy za Panem JÉZUSem, dla famego Pá- 
ná JEZUSA, našládowaé życia iego. Godźien bowiem ieft 
CHRYSTUS, áby mu fłużyć dlá niego fimego. . Droga Krole- 
wíká, ktorą fię idźie do CHRYSTUSA ieft tá, kiedy zwycie- 
Zamy náíze włáfna wolą, ponofiemy utrapieniá cierpliwie, nie- 
fzukimy włalnego pożytku, álechwáty y honoru BOGA. Kto: 
idzie za CHRYSTUSem, zapiera fig fiebie famego, edrzucáigo od fie— 
bie wžafng wolę. we vfeyflkich rzeczach. Powinieneś záwfze mo- 
wić do Chryltufazniech fię nie ftánie wola moiá, śle twoiá; kto- 
z3 powinieneś dác całą BOGU, zapieraiąc fiebie fámego, Ofia- 
ruy BOGU twoię wolą, paląc ią ogniem miłośći Bofkiey, y dni 
iey pozwałay tamiść gdzie oná chce; boćię zgubi, śle mow z 
Prorokiem: ja žeftem žako beftya przed Tobą. prowadźże mnie drogą; 
twyeh, przykazań Pfal: 27. Wewfzyftkim tym, cokolwiek czy- 
nifz, ftaray fię śbyś podobał fig BOGU,á zrakiego co raz to wie- 
kíze odbierać będźiefz dobrá. Niech on będźie: początkiem y 
końcem wfzyftkich twoich uczynków, abyś nie ftrácit pożytku: 
twoich fatyg. _ Miłość wláfna'ieft złe powietrze : kto. fzuk& 
fiebie fimego, fiebie famego znayduie, dobry uczynek uczynio- 
ny dlá miłośći Bofkiey, ciefzy fumienie, o$wiecá rozum; y za- 
fługuie n4 pomnoženie fálki. Naucz fie ztálka| DUCHA Sws 
ábyš zwyciężał fiebie fimego. Taieft dofkondfa odwaga, do: 
wagardy fiebie famego, z fercá: nie fzukácé pociechy -w ftwos 
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rzeniu. Jeżeli fzukáfz włafnego dobra, albo docżefnego, nie 
iefteś dofkonále umartwiony. 

PUNKT 3. . Dźień 3. Sierpnia, przypádaigcy weń S. Szcze- 
| pand Męczennika. Z affektem. Sw. Szczepana Pierwfzego Me: 
| czennika, Swięte Ciało oraz zciałami SS. Nikodema y Gameli- 
ewlá, gdy obiáwione y znalezione zoltáty, rayfka wonność z 
fiebie wydawało, y 73. chorych ná rozmaite niemocy uzdro- 
wiło, 4 kwiecie o Ciało iego potarte, gdy ie na oczy [we nie- 
widomá położyła, wzrok iey przyniofło. W Rzymie gdy do 
| Grobu Swiętego Wawrzyńca Cidło S. Szczepana wniefiono, 
Ciało Swiętego Wawrzyńca mieyfcá (iáko gośćiowi ) uftąpiło. 
Przybądźże mi zpomocą twoią S. Szczepanie, áž do trunny, y 
fprawże to bym nie tylko co fię tu BOGU podobá znał, ale y 
fámego BOGA twarz w twarz oglądał. Toż fimo uprośćie mi 
WW. SS. iako wyżey folio x. numero 2. 


MEDYTACYSA 
Ná dzien 4. Sierpnia. | 
Omnis diíciplina inprefenti quidem non videtur effe 
gaudii, fed mžroris, poftea autem fručtum pa- 
catiffimum, exercitatis per eam, reddet ju- 
fütis. Hebr: 12. 

Wjzelkie cwiczenie gdy przytomne iest, uie zda fre być 
aveéfoZe, dle fmetne, lecz potym owoc fprawiedlrwo- 
ści fpokoyuy przynosi tym, ktorzy fa przez mie 
avjcwiczeut. 

UNKT 1. Uwaž, iż we wfzyftkich rzeczach ná koniec trze- 
bá fic oglądać, y dni patrzyć ná to, co teraz maíz w oczach, 
ale co może ztego ná dalízy czás náftapič. ^ Początek ćwi- 
czenia w iakieykolwiek rzeczy, w nauce, w rzemieśle, albo in- 
ney 
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ney fztuce, człowiekowi w niey fic cwiczącemu, nie małą ná 
początku przynośi y fprawuie trudność, y przykrość, uciemięże- 
nie, y pracą; niechże ieno powoli wniey co raz to bárdžiey £ 
bardźiey przecwiczy fig y przywyknie, áž mu fic bedžie zdałź 
nietylko łatwa, śle flodká y przyiemná. Tak fig tež rzecz má 
w cwiczeniu y nábyčiu Cnot SS. dobrych obyczaiow, y dofko- 
nátošči Chrześćciańfkiey; ah! iak ta naturze ndízey przez grzech 
zepfowaney y ofłabiałey, ieft bardzo trudna, pracowita, y ap- 
petytowi włafnego ciała y woli ief przečiwná: y w niey cwi- 
czenie zdá fię mutne, nie przyiemne, żalu y nie ukontentowánia 
pełne, dla tego zwłafcza, że cwiczący fię patrzy nato tylko, co 
przed fobą má, á nie patrzy, iz mu ztądbędźiedobrze. A prze- 
to o człowiecze! nietrać fercá, dni wzdrygay fig przed pracą 
trudnoéčiámi, ktore file znaydować przy cwiczeniu w dofkoná- 
łośći Chrześciańfkiey mogą; bo to cwiczenie, lubo z poczatku 
ieft przytrudne y tęfkliwe, jednak gdy fic w nie człowiek co- 
kolwiek w prawi, to potym nie južtrudne, ale przyiemne y we- 
fołe zdać. mu fię będźie. Toprawda iż początki w nabywaniu 
enot Swietych y dofkondłośći Chrzeščiánfkiey, fa przyčiežkie, 
gorzkie, y trudnośći pełne, śle že pożytki przynofzą fľodkie, 
wydźięczne, z ukontentowániem dufzy: iáko to pokoy wnetrzny, 
r wefele ná fumieniu w tym žyčiu doczefnym, ána drugim fwie- 
čie u BOGA koronę fprawiedliwośći, y chwałę niebiefką. A. 
więc ochotnie y zpilnosčia w tey fzkole dofkonałośći Chrze- 
śćiańfkiey ćwicz fic we wfzyftkiey dobroći, y boiážni Bofkiey, 
4 ofpalftwo w fłużbie Bofkicy, y tę niepotrzebnątęfkliwośc, kto- 
ra maíz ná dufzy, precz dla miłośći Bofkiey (wfzakći BOG te- 
go od ciebie godźien) od fiebie odrzuć, wfzakci lepiey, że tu 
przez krotki czas pracować będźiefz około nábyčiá cnot SS. y' 
umartwienia namiętności fwoich, á potym ztey pracy twoiey du- 
chowney, ah! jakći to będźie miło zażywać fłodkich y przyie- 
mnych owocow? lepieyći tu trochy zażyć pracy, y (mutku, 4 
na tam tym fwiečie bez końca za to w niebie z BOGiem y 
Jeg Swiętemi ciefzyć fig: izalifz tyfigc razy nie lepiey w izko- 
e CHRYSTUSowey w cwiezeniu cnot SS. zofławać, 4 niżeli 


potym przez leniftwo y ofpalftwe w fłużbie Bofkiey, w piekle . 


ná wic- 
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n4 wieki ná fwoie niefzczęśćie narzekać ,y bezpožytecznie o- 
głakiwać.  - 
PUNKT 2. Zpoffanowieniem. Aže AuguftynS. przeftrze. 
gá, ykáždego informuie, áby był dalekim od leniftw4 w fłużbie 
Bofkiey, kiedy mowi: pámictáy ná to, že Kroleftwo Niebie- 
fkie, nieludźie ožiebli, nie ludźie prożnuiący,ale ludźie gwałt 
fwoiey naturze y fkłonnośćiom iey czyniący porywáig. Mem 
mento quia regnum colorum non tepidi; non defides, [ed violenti diripi= 
ant. loc fłufzna poftanowić, aby porzućićtę oźiębłość w ffu- 
: žbie Bofkiey,ile žeobrzydzenie y nudność Bogu czyni (według 
S.Bernardá) Abiiciamus perniciofam tepiditatem, quía Deo vomitum pro 
vocare folet. Oziębłość w fłużbie Bofkiey nic innego nie ieft, 
tylko dobroć pomiefzana z złością. Niechčiáfáby taka dufza popeł- 
nić żadnego grzechu fmiertelnego, y wtym left gorąca, lecz fie 
fnádno odważa ná powfzechne grzechy, y w tym ieft ożiębła, 
| Takowa dufzá šitá uczynkow dobrych czyni, yto ieft iey go- 
rącość; ale ie czyni niedbale, ynie zprzyzwoitą intencya, y to 
ieft oźiębłość ; iáko wodá letniá má w fobie trochę ciepła, śle 
więcey: zimná, ktorá prawdźiwie wyrażą duíze ožiebfa w fu- 
zbie Bofkiey. Tákowá dufza leniwá, ožiebá, przyftępuie czę- 
fto do Sakrámentow Swiętych, Spowiedźi gęfte czyni, do Ofta- 
rzá Pańfkiego prawie codzień fig zbliża, y to ieft! gorącość, 
dbo powinność. Lecz to przyftępowśnie do Sakramentow SS. 
ieft bez przygotowani; Spowiedźi bez poprawy, Kommunie 
bez nabożeńftwś, y to ieft iey oziębłość. Długo fię zwykł 
modlić, yto ieft gorącość, dle tá modlitwa pefná rozerwanych 
myśli, bez podniefieniá do BOGA, y fkruízeniá fercá; y to ieft 
oziębłość; y ták czyni oná dobrze , źle nie dobrým fpofobem: 
| bo czyni tylko zfantazyi bez porządku, pilnośći y przyfoženiá 
ducha, 4tym (pofobem czynić dobrze, nic innego nie teft, tylko nie dobrege 
nie czynić. Y toć toieft co P. BOG mowi: Obyś był abo źimny, 
sibo gorący, ale żeś ieft letni, wyrzucg cię z uf! moiche 
* PUNKT 3. Dźień4. Sierpnia, przypádaigcy weń S. Do- 
miniká. Zaffektem. S. Dominik Nayśw: MARYE Imię w Za- 
konie fwoim przez S. Rożaniec wfiławił, co noc łańcufzkiene 


želáznym fig biczował, raz zá fic, drugi raz za leżące w grzechu, 
S j trz@&-. i 
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trzeći raz za umárfe, y w czyfcu zoftáigce dufze. Do | a 
umierdigcego JEZUS y MARYA przybyli, y do nieba wpro- IE 
wadźili. Każdy do Nayśw: PANNY nabožny, ieft u niey we wfzy- || ty 
fikim možny. —— Modl fic za mną, ábym Nayśw: MARY A fwięte* k 
mi wynalazkami, ták iáko y ty fobie obowiązał; idkoś ty przy || k 
. obecnośći iey przyfzedł do niebá, ták y iá przy fmierci moiey, dr 
eneyze doznáwízy pomocy, niech ide zá nią iáko Przewodni- W 
€zka moią do fwictey wiecznośći. Tož famo uproščie mi W W. fii 
SS. jáko wyzey folio 1.  mumero 2. A fi 
| bk 
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Omnis qui in agone contendit, ab omnibus fe ab- 3 
ftinet. . Ec illi quidem, ut corruptibilem coronam | 4 
accipiant, nos autem incorruptam. 1 Cor: c.9. i 
Ę e gy E > Tak 
Kóżdy ktory w zawody idžie, od w/zyfikiego fre wflrzy- b 
muie niczym fre nieobliażńiac; 6 oni wiec aby [kaži- | v 


zelna Koronę odebráli, my zaś nie [kažitelna. gi 


UNKT 1. Uwaź,iż ujunákow y odważnych mežow, gdy | x 
"wzawody mája poysč,álbo ná plácu ein potykać fig zfóbą || du 
y fzermować, zwykli nárabiac wízelka oftrožnoščia,áby przy | ko 
nich nic takowego nie było,coby im czyli dobiegu, czyli dome- | pra 
znego potkániá fie z ľvym antagoniftą, przefzkodźiło, dyftra- | m 
kcyą uczyniło, ábo náciele ofłabiło, by tym pewnieyśi bydź | u 
mogli otrzymániá SAREMA toćto ieft, czemu zwykli wftrzy- | Ch 
mywaé fie od wfzelkich ciáfa miekkosči, rofkofzy, delicyi, y p 
piefzczot, dlá ktorych ciało ludzkie pofpolicie zwykło fłabieć, 
ymgłe być; zwykli wftrzymywać fie od traktámentow Pań- 
Íkich, potraw y napoiu delikatnego, od czego ciało káždega 
humor miękki,prawie biśłogłowfki, ná fic zwykło brać, y weń 
przemieniać; ale raczey praca y pokarmem przygrubym karmić, | 
zma- | 
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zmacniáť, y przy file przyrodzoney mieć. Wftrzymýwali fig 
przytym y od wfzelkich rzeczy y zábaw: Szczegulnie w to 
tylko iedno zawfze wlepiáli fic, iakoby fwego antagonifle przez 
konáč mieli, y za wikteryą koronę otrzymać, 4 koronę ták dá- 
lece nie wielkiego iákiego momentu, bo fofnową, ábo z innego 
drzewa zielonego, prędkiey fkáZitelnosci podległą, mogli. 
Wfzyfcy ludźie ná tym fwiecie w zawodach zoftdią y junáka- 
mi odważnemi bydź powinni; ábowiem ná ten fwiat ná to przy- 
fzli, áby uftáwicznie luktę y bitwę z fwiátem, ciałem, y diá- 
błem mieli, yodprawowali, y za to w nadgrodę nie podła ia- 
ká y (kažiteľná, ale nád wfzelkie złoto, y drogie perły, nieofza- 
čowaná owá wieczną y nie fkáZitelná w chwále niebiefkiey, 
wízyftkich mężnie z nieprzyiáčiofmi fwemi woiuiących, nieo- 
mylnie czeká Korona. A przeto wfzyftkę nafzę śiłę, moc y fpo- 
fob 'obrocic powinniśmy, abyśmy iey doftapili, y ofiagneli, y 
dlá tegoć końca zarowno wízyfcy, iáko wtey mierze pilni , y 
biegli afcetowie, od wfzyftkich fwiátowych rzeczy, y prozno&ci, 
iako zdradliwych nieprzyiácielfkich šidef powinniśmy fię wftrzy- 
mywać, y pilne oko mieć, w iedzeniu y pičiu zbytku fie firzedz, 
bo nieumartwienie wtey mierze, ieft trućizną, ktorą mdleia 
wfzyftkie cnoty fwicte, y fimo ciáfo ociężałym fig ftáie, niefpo- 
fobnym do modlitwy, dofunkcyi ftanu, y urzedu fwego; ieft 
częftokroć okázya do nieczyftośći, y rożnych grzechow, do ro- 
zwiozłośći ducha, do leniftwá alboofpalftwa w fłużbie Bofkie , 
duchá zaś orężem duchownym opafać y obarmować,y to Z e 
ko co może bydZ przefzkodą, precz oddalić, yjwyrzec fie; ręce 
prawie połokieć wyfmukłe,fzybkie do bitwy mieć, gotowe y wy- 
moderowane, śby zoliáwfzy zwyciežcámi nád nieprzyiáčiotámi 
ná(zemi, ftaliémy fic godnemi od P. BOGA odebrać niezwiędłą 
Chwały Niebiefkiey Koronę, 4 nie ode diabłź, ciál4, y fwiátá 
prożnośći w fiec ich zagárnieni, yuwikłani, temuż ná wieki fłu- 
żyć, nie zoftáli przymnízení. 
PUNKT 2. Z pofłanowieniem. A że Niebo otrzymać fię 
nie możetylko przez gwałt, idko mowiPAN:  Kroleffwo Niebież 
JRie gwałt cierpi, y či ktorzy fobie czynią gwałt, doftepuig go. Matt: xa. 


Toć ftufzná poftánowié u fiebie: ćwiczyć fig w zwyćięfiwie tam, 


Oz gdźie 


108 | Medytácyá 
gdžie idžie oufzczerbek dufzy: 4 ćwiczyć odwážnie, przed o- 
czymá maiąc zapłatę w niebie wielką, y owfzem tym więkfzą, 
im wigkíz4l znaydžie fię trudność, y tam Korona w niebie chwa- 
lebnieyfza zoftáie. Dla tego y człowiek nigdy nie powiniem 
porzucać imprezę zwyćiężenia czyli fiebie, czyli rożnych po- 
kus; bo to ieft naypierwfze przykazanie, Ktore: CHRYSTUS 
náfz Miftrz, y Pan daie fwoim Uczniom, aby fiebie fimych za- 
pieráli fię, žyčie miękkie na ftrong odrzucaiąc, y wygody zby- 
teczne ciała, ktore bez grzechu bydź nie mogą, y brzydźili fig 
fwiátem, y wiáfnym ciałem. Matt: 16. Dáremnie noši Imię 


Chrześćiańfkie ten, ktorykolwiek tego nieczyni, bo idko mowi” 


Apoftoł ad Gal: 5. Gi ktorzy ją z CHRYSTUSA, ukrzyžowáli cta- 
Žo fwoże od grzechów, y oddalili pożądliwość fwoig Gdyw fobieczu“ 
ie(z porulzemie złych inklinacyi,. nie odrażay fię boidźnią, że 
ich nie będźiefz mogł cwyćiężyć, bo ieżeli z ftrony twoiey o to 
ftarać fig będźiefz, abyś przyduśić w fobietwoie paffye, za taja Bo- 
Jka, bez ktorey uaywiphfza ná nic fig nie przyda fatygá, doftąpi/z y zfie-, 
bie famego, y ze'wfzelkiego grzechu , dofkonótego zwycieftw&. Droga 
człowieka ná žiemi, ieftiedną potyczką, y dananam ieft broń, 
abyśmy fig bili. Sob 7. . Toieftpomoc Bofka, idko ukorono- 
wany Pfalmifta Pańfki 2falm: 39. fwiadczy:  "Dyieflef moig pomo- 
<4, y moim obrońcą. Y ieżeliś przepędźił wiele lat žyčiá, nie 
czyniąc tego ćwiczenia, uważ idko wielka ieft fáfka Bofká, że 
ná cię czekał, y že fig nie odraziť tym, żeś odkładał; przez co 
nie odftrafzáy fig, bo BOG nie ief przywiązany do czafu, w iednym 
momencie, może cię uczynić fwiętym A ieżeli do tych czas byłeś 
niedbátym w zwyćiężeniu fiebie fámego, y namiętnośći fwoich, 
tym bardžiey teraz powinieneś być pilnym, y oftrożnieyfzym, 


im mniey byłeś w przefzłym czafie, y ze mniey już czafu maíz ' 


do dobrych uczynkow. 

PUNKT 3. Dźleń 5. Sierpnia, przypadający weń Nayśw: 
Panny MARYI Sniežney, Z affektem. Swięta MARYA, ktorą 
w Rzymie Roku 365. Jan Pattycyufz z żoną Senátorfkiego ro- 
du, nie maiąc potomítwá, wfzyftkich {wych maiętnośći, fkár- 
bow, y zbiorow ná źiemi za Džiedžiczke obrali, y przyjęła to 
od nich, bo dnia dZifieyfzego w wielkie upalenia dh 

tore 
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ktore w Rzymie otym czafie panuią, fnieg fpadł, y Gore Exqui- 
dińfką w murach mieyfkich ofypał, y upomniała przez fen o- 
fobno Jana, ofobno żonę iego, áby nátym mieyfcu, ná ktorym- 
by nieg náležli, Koščiot Panu BOGU naiey pamiątkę, z budo- 
wali, ktory podźiśdźień foi, y zowie fig MARIÆ Majoris, 
gdźie czczą Jey Obraz od Sw: Łukalza malowany. — O PA- 
NI moi4, więkfza nád wfzyftkie ftworzenia, profzę cię, racz 
wfzyftkie dźieła žyčiá moiego, fmierć, y duíze moię przyiac ©- 
demnie zá dźiedźictwo twoie, ktoreć teraz zápiíuie, Zaczym 
pokornie żebrzę, czuy zawíze nademną, 4 naybardźiey w go- 
džine fmierći, abytwego, ytwoy y moy, nieprzyjaciel nie za- 
<woiował džiedžictwá. — Tož {amo upresčie mi WW. SS. jako 
wyżey. folio 1. numero 2. 


MEDYTAGCYA 
Ná dzień 6. Sierpnia. 

Omnis qui reliquerit domum, vel fratres, aut fo- 
rores, aut Patrem, aut Matrem $zc: centuplum 
accipiet, & vitam eternam poffidebit. 

. Matihái 19. - 

Każdy, ktory opuśći dom, bo Bratia, ábo fioślry, Qy- 
cá, Matkę, ffokrotnie odbierze, y żywot wieczny 
ofiggnie. 

UNKT 1. Uważ, iżpofpolićcie ludžie kocháig wygody, y 
zyfkować chcą wfzędźie gdźie mogą; ochotnie, wiele za 
mało biorą. | Wotá Bofká Dobroć, y Pawdá, iz każdy, kto- 
ry opuśći dlá Imieni Jego dobrá (wiáta tego, ktore mieć móże, 
ábo fic (podžiewás ftokrotnie. ná tamtym fwiecie oddano mu be- 
džie: 4 ztym wízyftkim mało ieft takich, ktorzyby w tey mie- 
rze ftucháli Zbáwičielá,y iedno zá fto opuśćić chčieli. A coz to fa 
dobrá tego (wiáta ? co fą domy? máietnoščiť co cała A ng 
O3 ub- 
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fubftancyá, fortuná, dobre mienie! wfzyftko to proźność, y rzecz 
przemiiaigcá, y tyfiąc przypadkom podległa. Coż ieft Ociec y 
Matka? co Bráčiať co Sioftry? co krewni y powinowśćj? co do- 
mowi innić oto nieprzyiáčiele człowieka: więc ftufzná z tey 
przyczyny opuśćić wfzyftko,y za to opufzczenie, od BOGA nie 
rownie więkfze, bo ftokrotne, y owfzem niefkończone odebrác 
dobro, zktorego y po fmierci nikt nie będzie ogołocony, śle 
przytym y żywot wieczny otrzymá.  Ciefzą (ie fwiátowi lu- 
džie zfwoich dobr, maiętnośći, dobrego mienia, pofleffyi, ale 
coż potym ! 4 długoż tá ich učiechá trwá? oto w momencie pra- 
wie iednym ginie y uftáie. Nadto niech by tyfac razy, wię 
cey zdobr tego fwiátá mieli, za nic by to wfzyftko mieć po- 
trzeba, ile że zażywanie tych rzeczy długie bydź nie može. 
Zyčie ludźkie prędko przemiiá, y dlátegoc y pofleffya rzeczy 
fwiatowych długa y trwała bydZ nie może; dźiś bogacz wiele 
má dobrego, wiele pofleflyi, á iutro rad nie rad wízyftko dlá 
fmieréi opuščié muši, y ubogim, yowfzem nagim z tego fwiátá 
zchodźi. A kto zaś dla P. BOGAten nikczemny (wiát, y iego 
znikome dobrá opufzeza, y niemi gardži, porzuca y wyrzekáfie 
ich, wiecznych nábywá. O dałby to BOG! 4 żeby ludžie 
fwiátowi to poiąć mogli; dałby to BOG, áby wieczne dobro: 
nád doczefne, Niebiefkie nád žiemíkie przenośili, y wfzyftkie- 
go fig tworzenia dlá miłośći Bofkiey odrzekli; ah! iákoby fig 
w drugim żyćiu ztego ciefzyli, iż wízyftko ná tym fwiecie o- 
puścili dlá tego, ktory ie náywiekíze dobro, y uználi, iż zá te 
doczefną odmiáne, niefkończenie pożyteczną zyfkali (zczesli- 
WOŚĆ. 

PUNKT z. Zpofónowieniem. A ponieważ pewne fa wfzy= 
ftkie obietnice Bofkie, toć ftufzná iść za BOGiem, y z pragnie- 
niem pełnić to, co radZi, śobaczywfży faf(zywe obietnice fwia- 
t4,wzgardźić iego fałfzem. BOG ieft dofkonáty w wypetnie- 
niu obietnic fwoich. Niewierz fwiśtu, ieżeli niechcefz bydź 
ofzukanym od niego, y zgubionym. Ale zblifz fie całym fer- 
cem do BOGA, ktory ieft dobrym, y wiernym przyiácielem, 4 
żyć bedžieíz bez ofzukániá w tym życiu: więcey rzekę, i2 či ie- 
fzcze więcey dá, 4 niżeli ći obiecał; 4 przeto ftufzná y pozyte- 

czna 
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cxná opuścić (wiat dlá BOGA. Swiát ie fałfzywy w fwoich o- 
bietnicach, 4 BOG bardzo prawdźiwy; (wiat obiecuiąc wiele, 
daie mało, 4 BOG daie więćey nad to, co obiecuie. Obiecał 
owemu S.Starcowi Symeonowi,że nie obaczy fmierći „dż w przod 
widźieć bedžie Authora žyčia wiciele, y dał mu więcey, niżeli 
obiecał, bo nie tylko go swidZiát w Kościele, ale fie go iefzcze 
dotykał, y ná fwoich nośił ręku, uczynił więcey nád to co o- 
biecał, bo więkfza rzecz ieft dotykác fic go, y trzymać ná reku, 
ánizeli widżieć w rękach Nayświętfzey MARYI Panny. Matki 
Jego. Nietylko BOG daie to co obiecuie, źle iefzcze więcey 
nád to, czego chcemy, yczego żądamy. — Párálitykowi, ktory 
prośił o zdrowie ciała, A a do Zbáwicielá, aby był u- 
-~ swolniony od choroby cielefney, nie tylko dát zdrowie ná ciele o 


które prośił, dley zbawienie dufžy. Matt: 9. Marciz. Luc: 5 
odpufzczaiąc mu wfzyftkie iego grzechy, á to rzecz była wię- 
kízá, niżeli to, o coprośił. ^ Łotr nie prośił BOGA wifzacego 
na Krzyżu, tylko żeby pamiętał na niego, gdy przyidźie do 
fwego Kroleftwá, aż on mu tegoż dniá daie chwałę, y zbawie- 
nie. Z tego wfzyfikiego możefz. zrozumieć, iáko iet pewny 


BOG,obferwuiąc to, co obiecuie, iżko ieft fzczodry, dáiac o co 
profiemy: bo nietylko daie to, czego żądamy, ále iefzcze wię- 
cey nadto, oco prośić nie umiemy.  Przećiwnym fpofobem czy- 
ni fwiat. Owi co budowali wieżą Babel, mięfzaiąc fig ięzyki 
o iedno mowili, 4 coinfzego im dawano Genef: 11. y dla tego 
też przeftátá owa robota, iako prožná y (zaloná. - My profiemy 
o iednę rzecz, á infzą dáie konfuzya bábiloňfká ná tym. fwie- 
gie. Uciekáy od ofzukánia fátľzywych obietnic fwiata ( czego 
Author Operis zoftáigc przy pewnym znacznym, fam w fámey rze- 
czy doznał ) kładąc fig w memoryále obietnic Bofkich, w two- 
-ich ucifkách o chwale, ktorą BOG obiecał, tym comufłużą. | 
PUNKT 3. Dźień 6. Sierpniá, przypadaiacy weń Prze- 
mienieniá ná Gorze Thábor Pańfkiego. Z affektem. Džifiáy Pan 
JEZUS przemieniony ieft, w ktorym fobie Očiec Przedwieczny 
upodobał, y fłuchać go kazał mowiąc: Ten ieft fyn moy uko- 
chány, w ktorym mi fię podobało, iegoż ffuchaycie. 4 więcy 
ty Buche tego Pónś, ieželi pragniefz, Ażeby tež y onciebie wy/Tuchat. 
Zmi- 
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Zmiłuy fic nádemna, żywych y umarłych Swięty Sędźio, aby 
w fkrzefzone ciało moie, przyięłoiafność Ciáfa Fwego, niechay 
widzę Twarzy Twoiey idśnieiącey chwałę, y doznáwam tám do~ 
brá tego z Tobą wefpoł, ktorego przy Tobie w wieczności fwię- 
tey wfzyfcy Błogofiawieni doznáig. Toż fimo uprośćie mi 
WW.SS. jako wyżey folie x. umero z. 


MEDY TACYA 
Ná dzien 7. Sierpniń. 
O mors! quàm amara eft memoria tua homini pa- 
cem habenti infubftantiis fuis. Feel: rz. 
O /mierti! iako gorzka iest pámtatká twoiá czľo- 
wiekowi, pokoy méiacemu w fubfiancyi fwoiey, 
3 dobrym mieniu. 


1UNKT r. Uwaž, ciáko gorzká ieff fmierći pamiątka czło 
wiekowi fwiátowemu, zdrowemu, fzczęśliwemu, y dobrze 

fie maiącemu, co wfzyftko według fwoiey myśli má. y zazy- 
wa, ktory w dobrym fwoim mieniu wefoło, y fpokoynie, bez 
naymnieyfzego utrapieniá, piefczono y delikatnie zyie, rozu- 
mieigc, lecz fzalenie, iakoby zciał ich bálfamy , ślbo wonne o+ 
leyki pofmierći płynąć miały: a o tym nie pamiętdiąc, ze też fá- 
me ciała ezárči przeklęći ná rożnie rofpalonym; idko utuczone 
pieczenie w piekleobracać będą, ahliako takowy gdy fobie ná 
śmierć wípotuni, iż to wfzyftko trzeba opuścić, yzprożnemi rę- 
kami ztego wiatá poyść: zgorzkośći ferca ledwie fobie može 
bydź przytomny.  Aleieżeli mu ieft gorzka fmierći pamiątka, 
nierownie wiecey bedžie gorzéieízíza fáma fmierć. Patrz ná 
niego náfezu fwoim leżącego juź prawie konaiącego, tu zie- 
dney ftrony widźi, iż znayukochańfzą żoną fwoią pożegnać fię 
ná wieki potrzeb4, tu zdrugiey ftrony widźi džiátki fwoie pľa- 
€zące, ręce załamuiące, ktore opuśćić trzeba. ^ Tu fkarby,bo- 
gactwá, zbiory, worki, fzkatuły, fkrzynie pieniędzmi y kley- 
Bota- 


—— 


TEES 


Ná 7. dzień Sierpniá. ; 11 
motámi nápcháne przed oczy ftawála , tu ná myš] przychodzą 
„domy, kámienice, dwory pałace wfpániáto wybudowáne, fzpi- 
klerze zytem pfzenicą „wfzelkim zbożem naładowane: tutrzo- 
dy liczne, ftadá niemałe, winá wyftałe y ták wiele innego'do- 
brego, ná wiele lat zebranego zgromadzonego o famo obija fie 
ferce, w czym dofytośći y ná dalízy czas mogł fig ciefzyc, zá- 
żywść, y dni wefołe prowśdźić : A ktoż to poymie y wypo- 
wie z iáka niechęćią to wfzyftko opuśćić musi, 4 wtym ktož 
to opifze, z iákg wiolencyą przerzeczona gorzka śmierć duízi 
od čiátá rozłącza. O iák ná ten czas Zálofna y okropna ieft ta 
, oftátnia dywizyń, y rozłączenie dufzy zčiatem! ábowiem 

w tedy nie tylko duíze od ciała rozłącza zśle yod wfzyftkich 
| éwiátá dobr, y przymufza nieiáko człowieka do ták wielu po- 
deymowánia śmierći, ile do rzeczy światowych fercem przylegt. 
Wychodźi tedy ztąd do niewiádomey y nieznáiomey krainy , y 
nic z fobą niebierze że wfzyftkiey pracy fwoiey,ktorą pod ffor- 
cem miśł, y pod nią fie zápočiť, y zák z wielkim fmutkiem;y'gorz- 
kośćią ztego $wiátá ná drugi fię przenoši, nápádálac nierownie 
nágorzíze ,y okropnieyfze rzeczy, gdžie żadnego pokoiu mieć 
nie będzie mogł; nie mowię w fubftancyi y fortunie fwoiey, 
bo tá zniknie z oczu każdego iákoby iey nigdy nie miał, dle w 
mekách piekielnych, w ktorych dręczony będźiebez naymniey- 
fzego fpoczynku we dnie y w nocy.  Przećiwnym fpofobem 
fľodká ieft śmierć , y pamiątka iey człowiekowi , światem y 
dobrami iego nikczemnemi fafízywemi gárdzacemu, do nieba 
zás wzdycháigcemu. Przeto wfzelki Człowiecze že či konie- 
cznie kiedyzkolwiek umrzec potrzeba, więc ták żyi, abyś nie 
z płaczem , śle wefoło y mile umierał. Niechćiey odtad ták 
bardzo w rzeczy doczefne fercá wlepiać y zatápiác, pożyczay fie 
im tylko, á niezánurzay , 4 gdy przyidźie godZiná śmierci, nie 
uznaíz w ten czás ani {mutku „ani žálu,ále ráczey będźiejći śmierć 
nád żyćie fimo twoie milízá, y fzczęśliwć przeyśćie do žyčiá 
„nieśmiertelnego. 

PUNKT 2. Z Poftánowieniem. A že iáko mowi Thomas 

a Kempis: Błogofławiony co záwfze ma przed oczymá godźinę śmier- 

či fuwoiey. Czemu? bo żadną rzecz ták nie oddala od reels 
P iáko 
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iko uftáwiczná pamięć o šmierči, y więc czylifz nie ffufznz tw 
poftanowić , abyć żaden dźień zyciá twego nieupłynął, w kto- 
rybyś nie pomyślił o śmierci. Mow fobie ráno wftáigc: Ak 
ktoż wie czy doczekam wieczora! áktádacíie fpdć w wieczor mow: 
Ah podobno ztego žožka nie wfláng', na ktore fig kładę. A czemuż 
przečie wiekízá prawie część ludźi, ftrzegą fie iáko mogą po- 
myślić o śmierci , iakby chroniac fie tey myśli, śmierći uchro- 
mic fig mogli. Niebefpieczeńftwa iákiego żeby fig kto mogł u- 
chronić , fpofob ieft nato, żeby go poznać, y myślić o nim. 
Diá tego człek ucieká przed myślą o śmierci, že fie śmierci boi, 
4 ktoryż być może befpiecznieyfzy frodek zbawić fiętey boiážni, 
álbo iey umnieyfzyćtylko iák nayczęśćiey śmierć ná pimięćprzy= 
wodzić; tym. bowiem fpofobem przyuczamy; fie doniey,y z bli- 
fka nanię patrząc, ftrách powoli tráčiemy ,á zdrugiey zás ftrony 
myśląć częfte:o śmierći, uprzatámy przyczyny, dla: ktorych ieft 
ftrafzna, 4 ofobliwie dla żyćia złego, ftaray fię oto abyś żył za= 
wíze dobrze, 4 ták dobra twoia będźie śmierć ; y áni fię iey 
obawiać niebędźiefz, ktorey dlátego fie teraz boifz ześ fwoie 
ferce w dobrach źiemfkich zdnurzył , albo do grzechu iákiego: 
rzylgnął. Duch z4ś Swięty návczá; že nic nie máfz tákiego,co- 
y nas bárdžiey od Swiáta,y od grzechu odrywało, iako pámig- 
ska śmierći, myślże tedy oniey, á więcey nie zgrzefzyfz, żyćie' 
bowiem ludzkie ma proporcyą z śmiercią , y kto chce dobrze: 
zakończyć, niech żyie cnotliwie, 4 poniewáž nie wiefz, ná kto- 
rym mieyfcu: czeka cic śmierć, czekay iey ty ná każdym fniey- 
fcu ; y to ieft mowiąc prawdę: wielkie fzaleńffwo że czło 
wiek śmiertelny nie pamięta ná śmierć. Przečiwnym fpoľobem 
ieft wielka mądrość kto ią ma zawfze w pámieči, a czemuż ták 
rzadko myśl uciebie o $mierci, y owfzem czemu umyślnie ná to 
fie ufadzafz.y fzczęśćie wtym zdkładafz, żeby zapomnieć śmier= 
ći. O iśka to ślepota ! czegoż fig bárdZiey bać potrzebá,czy 
$mierci , czyli złey śmierci € to pewna że złey y niefzezesliwey: 
śmierći, bo zá niąidźie wieczne złe, ktore żeby nás minęło;, 
należy, ośmierći częfto myślić; Krora ieżeli teraz z głowy ru- 
gowáé będźiefz, to przez. cála wieczność z głowy ći niewyni- 
dzie, ale; bez pożytku „y zwielkim niefzczęśćiem twoim, 
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Na 8. dzien Sierpnia. ng 
- PUNKT 3. Džieň 7. Sierpniá przypádáiacy weń S. Woy- 
éiechá Sykulczyká Kármelity. Z .Affektem. S. Woyćiech že fig 
znie płodnych rodźicow urodźił,y dla tego go rodžicy ślubem 
obowiažáni ni ufługę Matce -BOZEY oddźć obiecali, ktore- 
go że prętko nie oddali, tego fię Matka Bofká furowym dopie- 
ralá nápomnieniem , obywatelom fwoim głodem ftrápionym 
trzy ze zbożem po powietrzu: zegluiące uprośił okręty. Z 
fianu mátžeň/fkiego náucz fig tu káždy potomftwo fwoie BOG U oddawały 
á nie diabłu przez ftrzafzne fwoie zlorzeezenia. _ Modl fig zá mnie, 
by iáko ćiebie Rodźicy przy ołtarzu ná ofiáreftáwili, ták ty z 
Nayśw: MARY A, dufzę moie po śmierći mogł ftáéwió w Niebie 
zá ofiáre BOGU ná całą wieczność przyjemną. Toż fimo u= 
prosčie mi WW. SS. jako wyżey, fele x. numero 2. 


MEDY TACYA 
| Ná dzien 8. Sierpnia. 
Opera illorum fequentur illos. Aporalipf. 14. 


Sprówy ich poyda zá niemi. 


TIUNKT 1. Uważ iż jedna y zárowná iet kondycyá wfzyft- 
kich (nikogo nie excypuiąc ) ludzi , ze gdy oftátnia ży- 

Gia ich przyidžie godžiná , opuśćiwfzy wfzyftko, fámi bez nay- 
mnieyízey aflyftencyi, y práwie nadzy ztego świata uftępować 
mufzą, y daymy to, niechby kto tu ná tym świecie wiele lat 
chwalebnie żył, y w wielkie obfitował fkárby doltátki, złota, 
Śrebr4 tyle miał, ile być może proftych głazow w polu, áfly- 
ftencyá záwíze zá nim fzła liczna, wielu miał zá foba przyiá- 
€iof, ćiefzył fic godnemi fynámi , corami, tika een 
niechby mu prawie cały światapplaudowśł, hołdował, niechże 
ieno przyidžie śmierć , aż muśi wlzyftko opuśćić, y on od 
wfzyftkich opufzczonym zoftać, 4 biezec fam ieden dooney nie- 
wiadomey čiemney, y okropney-kráiny, nikt mu afyftowść nie 
będźie, ani rády w ták ciężkim rážie da; y porátuie 1.5. 
P 2 ne 
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dne iego uczynki, ktore dźiałał y fpráwowát w życiu fwoim 
doczefnym, te poydą zá nim , y z niemi razem wefpoł przed 
ftráfzny Trybunał Chryftufow ftawić fig muśi, gdźie według 
nich fadzonym będźie „y z nich ábo zbáwionym, abo potępionym 
zoftánie. A przećię dh! obráni zrozumu ludźie y prawie (zálo- 
ni mniey to uważaią, ani o cnoty S. M dobre uczynki fig ftárá- 
ją „w ktorych áffyftencyi gdyby ie mieli,poufaleby y befpiecznie 
2 tego świata ná drugi pofzli. Gdy kto w dálekg iáka y niewiá- 
domą wybierá fie kráine, izáliž o wiernych y wiadomych nie 
ftára fie pzrewodnikowć ágdy w drogę wieczności, ktorá niko- 
go nie minie pożnieyli, prędzeyli,przez čiemná y okropnąśmier= 
či puftynia wybieráč fit będźie potrzeba , á do tego že y niebe- 
fpieczną 5 tu za w czafu otym śni pomyślemy, śle ráczey ie 
fzcze ná tę tak ftráfzna drogę nicdobrego dobieramy fobie ffug, 
towárzyízow , przewodnikow , to ieft zle fie fpriwuiąc y w 
grzechy y rożne niepr4wośći pomnazaiąc fie, y pełniąc 5 ktore 
ftánawízy przed Trybunałem Chryftufowym inftygowść będą y 
fkárzyc ná fimych winowaycow rodzących one, y ná potępienie 
fkázywáé , y w ręce katom piekielnym, ezártom przekletym od- 
dawać, wołaiąc: otośmy rodzay tego 4 tego niezbożnego czło- 
wieká, zápamietáfego: Chrzesčiániná, niewdžiecznego y zá- 
ślepionego Katolika, z ktorym ná wieczną zgubę niech idžiemy, 
bośmy nato záfľužyli s 4 więc dobry Páfterzu náfz prawdźiwy 


BOZE, y Człowiecze CHRYSTE Panie y dlá zbawienia ná- ' 


fzego ukrzyżowźny,y wfzyftek krwią fplufzczony otworzže pod- 
bite zfiniáfe,y krwią záláne oczy twoie nay& 4 weyrzy miłośći- 
wie nś nás. wízyftkich y oświeć rozumy náfze zášlepione, abyś- 
my fie, poki żyćia tego doczefnego nam fláwáé będźie, ćwiczy- 
li pilno w dobrych: uczynkách; bo ná drogę wieczności, nikt 
wierniey y fkuteczniey nad nie afyftowść nie może , y pátro- 
miżowść, gniewu Bofkiego mitygować, y błogofłiwione czło- 
wiekowi mięfzkanie ná drugim świećie (práwié: Záczym w tym 
žyčiu náfzym ochotnie uśilnie gorąco prácuymy nád tym, ábyś- 
my fie mieli przed nayświętfzym Sędźią z czym pokazać, y tym 
fpofobem táfkáw ego na fię y miłośćiwego w ow ftrafzliwy o- 

ftátnii 
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fátni termin;od ktorego záwiffa wieczność fzczesliwá, ábo nic- 
fzczęśliwa, mieć y znaleść mogli. i 

PUNKT 2. Z Pofłanowieniem. A že dobre uczynki fa konie- 
cznie potrzebne do zbawienia, toć fłufzna uczynić tu dobre - 
przedíiewžiečie y świątobliwy zamyfł w nich fic przez całe ży- 
čie ćwiczyć, 4 ćwiczyć z pilnośćią y gorącośćią ducha, bo 
przeklęty ieft ten , ktory dźieło Bofkie niedbale odpráwuie. 
Nád to: że przez dobre uczynki doftepuiemy Nieba. Ták tego 


Litera Pańfkś probuie: Pytałfię tam Dawid Pfalm 23. Y kioż 


wfłąpi ná Gore Pźń/KĄ y kto miefzkáč będzie w iego S. miey[eu. Y 
zaraz fam fobie odpowiada: "Ten ktory jeff niewinny 5 twierdząć, 
Że niewinnemi uczynkámi y fpráwiedlbwemi doftepuiemy - 
chwály , y btogoftáwieňítwa Niebiefkiego. To práwdá ze 
BOG može dać Niebo bez zdfługi, śle niechce ; chce zás że- 
byśmy ná nie zarobili y zafłużyli, bo więkfzy ieft honor ode- 
brać koronę z záíluga niž bez záffugi, á do tego że BOG chce 
śbyśmy prácowáli, 4 nie prožnowális nikt wefoło nie potka fię 
z émierčig gdy przyidźie, tylko ten fam ktory żyjąc w dobrych 
ćwiczył fig uczynkách: Trzeba áby$ pracował, ygwałt uczy- 
nif náturze iáko mowi CHRYSTUS : Kroleftwo Niebiefkie 
gwált cierpi, y ći go otrzymuią ktorzy fie go dobiiáig. Trze- 
bá żeby człowiek wychowany w prożnośćiach, y przyzwyczá- 
iony do złego žyčiá, uczynił fobie gwałt, á tym gwałtem zá- 
robił fobie ná Niebo. Y znowu Apoftoł Páňíki Rom. 2. mo- 
wi: Nieči Ją fprawiedliwi przed Bogiem ktorzy ffucháig prawa, ále 
či ktorzy go chowśią, y ktorzy Żyią wedle niego. Niech świeći,mowi 
Ewangelia, światło wáfze przed ludźmi, áby widząc dobre wá- 
(ze uczynki, wielbiliOycá, ktory iet w Niebie; y znowu: chce 
BOG uczynkow tego, ktory mu fłuży: Znamy drzewo po o- 
wocách y człowieka po uczynkach; ták mowi o fobie CHRY- 
STUS do Zydow Joan. ro. dźieła ktore ia czynię, daią $wiá- 
dectwo o mnie; iafn4 konfequencyá ztego wfzyftkiego idžie że 
kto chce w Niebie być, trzebá fig w uczynkách dobrych 
ćwiczyć. 

PUNKT 3. Dźieńg. Sierpniś, przypadający weń S. Cyryś- 
ká Rzymfkiego Dyákoná Męczennika. Z afektem.  S., Cyryak: 
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zczartów zwyčiežca,Krolewne Perfką Jobia od czártá uwolni- 
wízy y famego Krola Períkiego Sáporá oraz z czteremá fty trzy- 
džiefta dwiema okrzćiwfzy, do Rzymu fię wrocit gdžie od 
Dyoklecyáná Cefarzá fmofa roztopiona palony y ná kátowni 
dręczony z Lárgiem y Smárágdem y innych dwudžielta, śiekierą 
left zabity. Ah! iák (zczesliwe lą takie práce, ktoremi fig Nie- 
bo napełnia, y otrzymuie. Niechayże práce twoie zá mna wo- 
łaią ábym w godźinę śmierći nie umśrł, śle żył, Niech fiędu- 
(zá od ciała odłącza w czášie „śle z Bogiem w wieczności niech 
fię łączy. Tożfamo uprofčie mi WW, SS. jako wyžey folio z 
HUMETO 2, 


MEDYTACY A 
Ná dzień 9. Sierpniá. 
Operamini opus veftrum ante tempus Eee. st. | 
Wcześnie odprównycie dzieło wá/ze. 


PUNKT 1. Uwaž, iz náiemnicy pofpoličie ná džieň tylko 
do pracy cudzey, čiežkieyli ;lekkieyli ( ktora ná tym świecie 
rożna ieft) zwykli fig naymowść, o zapłatę umawiać, y ong 
przed ćiemną nocą po zachodzie fłorica záraz kończyć, wiedząc, 
12 noc nie ná práca, śle na fpoczynek poftánowiona ieft. My 
od BOGA mamy fobie ten dány mandat; abyśmy ná tymświe- 
čie około zbawienia wiecznego náízego uśilnie pracowali, y to 
ieft nayprzednieyfze y być powinno dźieło nálze, ta iedyná y 
pryncypálna być powinna praca ná(zá, y ten ieft koniec dlákto- 
regośmy do tey $wiatá krainy przyízli: y do tey pracy około 
duíze fczegulnie tylko ten czáš Zyciá nafzego nam ieft pozwolo- 
ny, ktory do dni przyrowniść fig może, bo w nim świeci nam 
fłońce łafki Bofkiey, y mamy czás przyzwoity y wygodny 
do wyfłużenia fobie Nieba, y dufzy pozyfkánia fzczęśliwey 
wiecznośći; nádeydžie noc, w ktora nikt, nic fobie zarobić nie 
będźie mogł; czas bez wątpienia żyćia drugiego, gdźie nikt wi e- 
cey 


— 


NÁ 9. dzień Sierpuid. Hg 

cey iuž u BOGA nic fobie nie będźie mogł wyfłużyć , śle to 
odbierze, co w tym zyéiu fwoim śmiertelnym kto uczynił, czy 
to dobrego, czy złego, ieśli co dobrego to iego fpoczynek, y 
uwolnienie od wfzelkich prac nakfztałt Sabafzu niegdy Pánfkiego 
bedžie błogofławioney wieczności, á ieželi złego, niechże fi 
fpodžiewá iż za fwoie niedbálftwo yleniftwo w fłużbie Bofkiey 
żwiązawfzy mu nogi y ręce wrzuceny będzie do ćiemnośći no- 
cy wieczney , gdžie iuż więcey ná wieki swiátfá żadnego nie- 
uyrzy, dni ręku podniešie do dobrze czynienia, śni nog rufzy 
do chodzenia,y odetchnienia ; ále iáko wrzuconym bedžie, ták 
y nawieki leżec bedžie muéiáf, y zániedbány žyčiá tego czás 
gorzko optákiwác nieprzeftánie > uważdiąc y widząc že gdyby 
go był ná práca dlá BOGA iákakolwiek obročiť, wieczny fpo- 
«©zynek, y niefkończoną chwały Niebiefkiey wyfłużyłby był 
zapłatę, y toż famo my wízyícy teraz uczynić możemy byle 
| śmy chcieli, ale poczekáwízy trochę iuż tego więcey dokažáč 
nie będziem mogli. A więc poki czás mamy dobrze fię fprá- 
wuymy;bo po fkończonym tym žyčiu więcey czáľu mieć nie 
| będźiemy, bá y zaprawdę iuż ma fie ku nocy, iuż čiemna émier- 
či noc zbliża fic, y w krotce nam fłońce fáfki Bofkiey zapadnie; 
y žyčia nafzego klepfydrá dociecze. A więc tym goręcey fprá- 
wy nafzey przypilnuymy, to ieft zbawienia dufze, im mniey czás 
fu mamy. Weźmy to fobie ná uwagę , iż podobno dotąd 
ledwie co godnego: Niebá uczyniliśmy. Bárdzo tedy bać fię 
potrzeba, aby BOG, gdy od nas rachunku ščiffego wyéciagác 
bedžie, miáfto odebrania zápláty zá pieczotowánie około zba- 
wienia dufzy, niepotkáfá nas, zá nalzę oźiębłość w fłużbie Bow 
fkiey y zaniedbanie dufzy , zguba y potępienie wieczne. 


PUNKT 2. Z pofanowieniem. A že tak wielkiego Páná 
fłudzy iefteśmy, toć fłużąc mu, gorącego mieć powinniśmy du- 
cha 4wige tu fłufzna zawftydźić fip przed Bogiem fwego nie- 
dbalftwa w fłużbie Jego Swiętey , 4 poftánowieniem pobudźić 
fig do tego, żebyśmy mu iák nàypilniey y naygoręcey fłużyć 
odtąd przynamniey poczęli. Spiritu ferventes, Domino Jetvientes. 
Rom. 12. Wielkość Páná tego, ktoremu fłużemy obowiežu- 

is 
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ie nas, żeby mu ziak naywiękfzą goracoščia fłużyć. Bądźcie 
ochotnemi (nápomina Apoftoł ) bo niekomu innemu, śle Pánu 
ftužyčie. Choć byś fię iak naybárdžiey w fłużbie Bofkiey wy- 
śilił, iednák niedoydźiefz tego, czego BOG ieft godZien. 
Więc ieśli mierzyć gorącość fłużby iego wielkośćią godności 
Jego bedžieíz,áh lidko wy fokiego tá nàfzá gorącość ftopniá doyść 
powinna. BOG ieft wielki Sam w Sobie, wielki rownáigc go z 
nami,wielki w fwoiey naturze, w wielki fwoiey mocy,wielki w 
fwoich džietách, zgoła wielki we wízyftkim , y nie mafz nic 
wielkiego o procz Samego BOGA. Do tego fłużenia P. BO- 
GU w gorącośći duchá obliguią nas fame nafze obligácye, kto- 
re mámy y ktore nas do tego pobudzaią profzę iákže fię wy- 
płaćifz ztych twoich obowiązkow, o ktorych ci teraz namie- 
nię,'ieżeli mu ták niedbale záwíze fłużyć będźiefz, iákoš 
dotąd fłużył. Bądźćieświętemy (mowi PAN )bo y ia Swiętymie- 
(tem. Bądźcie dofkonátemi iák Oyčiec wáfz Niebiefki „kochać 
BOGA będźiefz z całego fercá twego. Ah iáko to wielkie 

owinnośći twoie ! y więc przy tym twoim leniftwie uczynifz 
im dofyć ? leí Chrzesčiánin powinieneś fig wyrzec $wiatá y 
famego šiebie, naśladować CHRYSTUSA, dzwigác Krzyż fwoy 
zá nim, udác fie śćięfzką śćifłą,gwałt fobie uftawny czynić, gdy 
čie oko twoie gorzfzy, to ie fobie wyłupić ; to żefł rozłączyć fię choć 
z ukochánemi y potrzebnemi ofobám? kochać (wych nieprzyláciot y 
dobrze im czynić, darowác krzywdy fwoie, chociaz y naywię- 
kze, nad wfzyftko przenośić BOGA , y mieć tę odwagę, że 
wolifz ráczey ftrácic fortunę, y żyćie niżeli go obrážic. Te 
wfzyftkie obligácye kázdy Chrześćidnin koniecznie pełnić wi- 
nien , á iákže ie wypełni bez gorącośći ducha! á tá zás gorą- 
cość, idko fig zgodźić może ztáka oźiębłośćią, iaką ty w fobie 
czuiefz € 


PUNKT 3. Džieň 9. przypádaigcy weń SS. Firmá y. Ru- 


ftyká Meczennikow. Z affektem. SS. Firmusy Ruftykus w.wie- | 


žieniu od Aniotow nákármieni, á po ubičiu, y ná fkorupách tá- 
czániu, mieczem zábiči , fą, y od Aniołow pogrzebieni. To 
tak Aniołowie SS. zwykli czčié y fzanowóć tych , ktorzy ochotnie co 
tierpia dlá Chryftufá. Modlciefz fig zá mną, bym ták chetnie | 
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ko wycierpiał zá CHRYSTUSA , áby wefpoł z wdmi około 
żyćiś y śmierći moiey Aniołowie-świśtłośći wžieli ná fig ftárá- 
nie przečiwko Aniołom ciemności, których odpędźiwfzy ode- 
mnie, niech mnie zwieźięnia prowadzą tam, gdzie błogołła- 
svionym wiecznie twárz Bofká iáínieie. Tož famo uprośćie mi 
WW. SS. iako wyżey folio 1. numero 2. 


? MEDYTACYA 
NÁ dien 10. Sierpniá. 
Oportet femper orare , & non deficere. Luc. 18, 
Potrzeba zówfze modlić fre, J nienslávác. 


WRUNKT 1. Uważ iż mizerni bardzo iefteśmy ludžie ztey 

ofobliwie przyczyny żewielo podlegamy potrzebom, y nie- 
?* (zczęśćiu; nędzy y utrapienius W okkurencyách zyciá tego 
rożnych y przyćiężkich [ami falwowác fig nie możemy , 4 tym 
bárdžiey z nas nie iefteémy doftátecznemi prácowáč około zbá- 
wienia dufze náfzey , y otrzymania Chwáty Niebiefkiey, á zá 
tym koniecznie pomocy od kogo innego záčiagnac trzeba. Ale 
ktož nas wfpomoże?. ah nie kto inny, tylko fam BOG, on bo- 
wiem wie, y może nas wfpomoc, y chce tego abyśmy w po- 
trzebách nafzych do niego przez gorące modlitwy rekurs pou- 
fale czynili, y iáko záwíze potrzebuiemy iego łafki, y miło- 


1 


6ierdžia, ták o nie záwíze prośić powinniśmy. "Nieuftánie 


` Jego przeciwko nam łófkawość; y fczodrobliwość, byle nafze 


przeciwko niemu nabożeńftwo, modlenie fig y poufałość nie u- 


 ftała ; 4 przeto do niego záwfze oczy podnośić powinniśmy, o- 


czekiwaiąc ná pomoc Jego z Niebájiefte$my nie žliczonym nie- 
przviáčiož nafzych tak widomych, iáko niewidomych infultom, . 
záľadzkom, y oppugnie wyftáwieni, y tyśiącznemi nie tylko 
względem žyčiá doczefnego, śle y wiecznego utraty niebe 
fpieczeńftwy otoczeni. Zegluiemy po niebefpiecznym Žyči, 
tego morzu w łodce bardzo złey y fkotatáney, chodźiemy „A 
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fka bárdzo śćcięfzką między ták wielu nieprzyiáčielfkiemi śidłó- 
mi, y łapkami, między ták wielą ná nas porobionych dofá- 
mi przerwami yowfzem przepáščiámi, między ták wielą záfadz- 
kami y niebiefpieczeńftwy ná zgubę dufzy, y po práwey y po- 
lewey záltáwionych ftronie tak dálece że gdyby nie BOG nas 
wípieraf, yztwierdzal, trzebaby y z dufzą zginąc. A zatym 
rawie co moment mamy tyśiąc gwałtownie nalegaiących przy 
czyn przed Bogiem fię korzyć prośić, y wołść : Pónie Tatu) NAS» 
be giniemy, y ták bez przeftańku czyńmy , y ieżeli niechcemy» 
pracuiącokoło zbawienia náfzego y zták wielo potykálac fie nie- 
przyiáčiotmi uftać, nie uffaymy w modleniu fię do BOGA, w 
niebie wfzyftka nadźieia ná(zá niech będźie położona; ztamtad: 
bowiem wízyftko nafze záwiffo wfpomożenie y dni Opušči P- 
BOG nikogo, kto w iego miłośierdźiu nadźieię dufzy pokła: 
da, śni z konfundowánym zoftánie w oczekiwaniu: y nádžieť 

fwoiey. 
PUNKT 2. Z pofťanovieniem. A Ze czucie z modlitwą: 
ieft fkuteczny (pofob: do uftrzeżenia fie wfzelkich śideł czarto- 
wíkich názgube náfze záftáwionych, więc fłufzna tu poftanowié 
zawíze w czuynośći być y modlic fig iáko rádži Xigže Apoftol- 
fkie Piotr S. 1.Petri cap. 4. Czuy&ie w modlitwie. W tym žyčiu 
iáko fig juž mowiło iefteśmy zewízad otoceni nieprzyidćiołmi,. 
ktorym trzeba dawáé odpor czućiem, y modlitwami, według, 
tego, co mowi PAN: Czuyčie á modléie fig abyście nie wpá- 
dli w pokufę. Ciało czuie pokufy od požadliwešči, 4duch: 
od pychy, czárt kuśi zśzdrośćią , á świat prožnosčia : málac 
ták wiele pokus y nieprzyiśćioł ; trzebá czuć y modlić fig w 
wfzelki czas, y ná każdym mieyícu , bo nie mafz mieyícá be- 
fpiecznego przećiwko czártu nieprzyiáčielowi náfzemu, ktory 
áni śpi, dni odpoczywa, y owízem idko mowi S. Piotr r.Petrt 
e. 5. iáko lew wyie, y nas otacza, Ízukáigc áby nas pożarł 3: 
jáko on.czuie, ták y nam czuć trzeba ná. modlitwach, y bawie 
die świętemi zábáwámi. Czuy 4 podnoś ferce twoie do Bogá, 
wołay na niego w twoich potrzebach > bo pokorna modlitwá: 
przenika niebiofa.. Modlitwádo BOGA pľuie wfzelkąmoc Czár-- 
towíka, rozrywa rady, grozby y fatíze. Czuyćie mowi PAN: 
Matthi. 
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Matth. 26. w wfzelki czás modlacfig,ábyscie mogli ták wiele nie- 
£zczęść (chronićfię. Ze iefteśmy zawfze wiele niefzczęść oto- 
czeni, zawfze chce BOG ábyšmy czuli,y modlili fie, á modlili 
zufnośćią,y przez krwawe zafługi Chryftufa Pánd. Zyćie náfze 
mowi Job c. r. ieft woyną ná žiemi, bo iefteśmy otoczeni y ob- 
lezeni ed czártá, świata, y ciała. Ci ktorzy fa w pokoiu, ábo 
uczynili trakrat znieprzyiśćielem,fpać mogą befpiecznie bez my- 
dli, ále či co f4 w obožie, y woynę mája z potežnemi nieprzy- 
dáčiotmi, czuć powinni. Ták $wiátowi ktorzy máia pokoy z 
grzechámi, niech zálypiála, śle ty, ktory fłużyfz CHRYSTU- 
OWI w domu Páňíkim, y prowádžiíz woynę przeciwko grze- 
chom, trzebá żebyś czuł, y uármowat fig modlitwámi przeci- 
wkoiemu, ktorynigdy nie pis ale czuwá zgrzechem. ná kázde- 
go, aby go tym fpofobem zwyciężył. Pámietay y ná to, Zeéieft 
pielgrzymem y cudzožiemcem nátym $wiecie, ná ktorym po- 
winieneś modlić fig, czuć, y pracować, abyś potym zarobił na te 
żebyś fic mogł ćiefzyć, y odpoczywać názáwíze w Niebie. 
PUNKT 3. Dźień ro Sierpniá ; przypadaiacy weń S. 
Wáwrzyúcá Dyákoná Męczennika. Z affektem. S. Wawrzyniec, 
dla tego że rozdał ná ubogie Kościelne fkarby , ná zelážney roz- 
páloney kráčie pieczony iet, mowiąc:  Džiekuieč Pánié żem fie ftat 
godnym wniść do wrot rwoich, y to rzeklízy, duchá CHRYSTU- 
SOwi oddať. A žeželi ćierpliwość świętó ieft drzaviámi do Nieba, 
toć biádá tym, ktorzy mic Čierpiec dla P. BOGA, y Niebá nieshcg. 
S. Dyákonie podpalze mnie twoim ogniem , bym dla BOGA 
mego čierpiaľ, 4 gdy ná śmiertelnym złożony będę łożu, kto- 
re nieiednego pamięcią wiecznośći piecze; modl fię zá mną, 
áby mnie Očiec moy BOG nieznalázť wyrodkiems ále niechay 
ták záľypiam žeby zá śmiercią moią ,ta pofztá noc, ktoraby jako 
y twoiá, čiemnošči żadney nie miáfa; 4 ieżeliby mnie fpráwie- 
"dliwosé Bofká ná czyfcowe fkażała ognie, ty ogniámi fwemi 
ogaś ie ,w (zák má(z ten od JESUSA przýwiley,že co tydžien,te- 
dne dufzę zczyfcowych ogni możefz wyprowádžié.Wyprowádž 
że y moig,lák fictam doftanie. Toż (amo uprośćie mi WW.SS. 
iako wyzey fol. 1. numero 2. . 
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124. Medytdcyć 
M: EDY TA GV A 
Ná dzień n. Sierpniá. 
Patientes eftote fratres ufque ad adventum 
Domini. Zacoli g. 
Cierpliwemi badžiie Bráčiá , až do przyštiť 
+ Pźn/kiego. 


UNKT r. Uważ iż wybrani Páňícy wiele ná tym świecie 
utrápičnia trybulácyi perfekucyi y przećiwnośći cierpią 


iednák nie długo trwa tá ich afflikcya y ćierpliwość. Gdy . 


zdś przyidžie ich Pan, y Z więzow tey śmiertelnośći rozwią- 
zawizy, z fobą do žyčiá nieśmiertelnego, to ieft kroleftwá fwe- 
go Niebiefkiego wprowádži, obácza ná ten czas iáko krotkie, 
y máte ich były žyčiá tego utrápienia. Wfzyftkie te bardzo 
prętko zarazem zá przyśćciem Pańfkim uftąpią On po náwat- 
noščiách y burzách frogich, wybranym fwoim iáíng pogodę y u= 
fpokoienie wfzelkie przyniesie ták iż wypogodzone czoła ich, 
nigdy pofępnym chmurom uprzykrzenia iakiego podlegać nie 
będą mogły; á przeto w nafzych turbácyách utrápieniách y ro- 
żnych delegliwośćiach przyśćiem Pańfkimćiefzyć powinniśmy fie; 
y każdego momentu wzdychać, áby przyfzło ná nas Kroleftwo 
Jego, y zniewoli zyciá rego śmiertelnego wyrwáwízy nas, y u- 
"wolniwfzy, zfobą zábrať do fzczęśliwey wieeznosci, ná pá- 
nowánie wieczne. Lecz nim fię to nam ftánie, čierpliwosči S. 
- wprzod zażyć potrzeba, y owfzem záwíze, pokitu na tymświe- 
čie życ bedžiemy,Páná uprafzác náležy,áby poki tu w pielgrzym- 
ftwie zoft4iemy raczey rożne dolegliwośći,krzyżyki, utrapienia w 
tym teraźnieyfzym žyčiu ná nas przepufzczał, aniżeli ciefzyć fie, 
w tę doczefną. fzczęśliwość $wiátowa opływść pozwalał ; á- 
owiem, ktorzy fig teraz čieľza y wefelą, to gdy przyidžie PAN, 
drzeć będą ná przyśćic Jego, a ktorzy zaś w adr > 
* fkiey 
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fkiey fmutne abo płaczliwe dni fwoie prowadzą, to w Jego 
przytomności ćiefzyć fig będą ,y z przysčia Jego wefelić, y gdy 
fięraz nayukocháňízego PANA fwego chwyca y úyrza, to fie 
go wieccy iu nie pufzczą, śle fig znim ná wieki ciefzyć y we- 


- felié będą. Bá y zaprawdę blifko iuž ieft, aby nádízedŤ czas 


jego, y áni dni lego, nieprzedłużą fie ku dalfzey nafzey čier- 
liwoéči. A ieželi by co iefzeze przedłużył przyśćie fwoie w 
ntrápieniu y dolegliwośći do nas, czekayże go z ćierpliwośćią, 
y mężnie wytrzymuy to, €O čie dolega. Serce twoie, niech 
fie ftáreczne ftáie, nim przyidžie PAN bo im tu dľužey w čier- 
liwośći fwey oczekuiefz ná Pana, tym Tobie wiekízá bedžie 


| fercá počiechá ná przyśćie Jego. A więc cokolwiek náčie przyi- 


die przećiwnośći , cierp y zno$ to ochotnie dla miłośći Pá- 


| ná twego» y náďžiei otrzymania zá to Kroleftwá Niebiefkie- 


o, yáni zazdrość $wiátowym ludźiom , iż oni teraz wefołe 
prowadzą dni , y $wiácá zázywáig bo oni po tym ďoczefnyni 
fkoňczeniu żyćid fwego , zá fwoie światowe wefołośći y zby- 
tki nieznoľne cierpiec beda męki , yáni iuz ná przyśćie Zbáwi- 
čielá swiátá, CHRYSTUSA JEZUSA nie tylko żeby fię mieli 
co rozrádowác yućiefzyć , ale iefzcze tym bárďžiey zmiefzaią 
fe zturbuią y zgryzą ták że ledwie fobie przytomni będą. 


PUNKT 2. Z poffanowieniem. A że dofkonałość wfzyft- 
kich cnot flánowi fig y funduie ná čierpliwosét S. iáko mowi 
Jakub S. Ktokolwiek ieft ćierpliwy, ieft y dofkonały. Cier- 
pliwość doświadcza y ná naywyżfzy wyprowadza ftopien cno- 
ty. Bez niey každá cnotá ieft, albo nie pewna, álbo niedo- 
fkonátá , álbo bárdzo ffábá; 4 przy ćierpliwośći cnoty fą do- 
świadczone, y w naylepfzey probie. Wiárá wten czas naybar- 
dźiey [woy ffktek pokazwie, kiedy to wyznáwá, że kiedy BOG 
karze, w ten czás naybardźiey kocha , albo żeby nas poko- 
ry S. nauczył , albo Ífprobowat, álbo od miłośći świśtowey 
oderwał, álbo żeby na nas wyražit obraz Syná fwoiego ukrzy- 
Zowánego, a tym fámym , ážeby nas ndznáczyl charakterem 
przeznáczonych do Niebá; y nágotowat dla nas więkfzą koro- 
mę chwały. — Nadžicianidgžie fię lepiey niewydawé,iáko w tym czto- 

Q. 3 wie- 
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wieku, ktory fig widząc wćiężkim zewfząd przesládowaniu, 
w nieznofnym utrápieniu, między kalumniámi, y w oftatniey 
wzgárdžie złupionym z fortuny , honoru, y dobrey fławy,rzu- 
conym pod nogi nieprzyiśćiołom fwoich, y wniwecz obroco- 
nym ták, że nie ma żadnego fpofobu podnieść głowę; w tá- 
kim ( mowię) człowieku, gdy ferc nie tróći, y w/zyfikę [wą o- 
tuche w Samym BOGU podkłada, choćby ták mogł rozumieć, ze 
iuż go BOG opuścił, y owfzem przyłączył fig do Jego nie- 
przyláčieť żeby tym predzey y bárdžiey, gorę nád nim brali; 
on iednák mowi z Jobem: że choćby mnie y zabił, iednák nie utráce 
moiey w BOGU nadźiei, y owfzem ná tey ręce befpiecznie fig wefpre, 
ktorgby mi śmiertelną ráne BOG zadawał: áhtákowy człowiek był 
by to iedno widowifko godne oczu Bofkich, Miłość ku P. BO- 
GU naybárdžiey w ten czas wydáie fię w człowieku, kiedy go 
naybárdžiey przesláduie y trapi, 4 on BOGA nie odltepnie, śle 
ráczey wfzyftkie około śiebie rozrzadzenia Bofkiey Opatrznośći, 
chętnie fie im poddáiac przyimuie,rękęBofką biiącą całuie,mowiącz 
Niechay będźie Imię Bofkie błogofławione, iż BOG tego chce, 
ábym to, á to cierpiał. — Tá jedná woli Bofká y rozum moy 
niech przekonywá, y zmyfły ufpákáiá. Ja tego chce y iedynie 
pragnę żeby fię wolá Bofká nádemna wykonała, ile że wiem iż 
dáko w ogniu probuią złota y śrebra ták w piecu utrapienia lu- 
dii BOGU przyiemnych mowi Ekklezyáítes Pańfki c. 2. In 
igne probatur aurum © grgentum, homines vero receptibiles in camine 
tribulationis. 

PUNKT 3. Bžieň rr. Sierpnia przypádaigcy weń S. Ty- 
burcyufzá, Męczennika. Z affektem. S. Tyburcy przezegnáw(ízy 
fig Krzyżem $. po goráigcych węglach bofymi nogami chodžiť, 
mowiąc do Stárolty : Oto ia w imię PANA mego JEZUSA 
CHRYSTUSA po tym ogniu iako po vofiffey łące y kwiatkach aepcę 
przeto iż $tworzyćielowi moiemu w[zyfiko Jego fiworzenie fłuży, yie- 
mu pofłufzne iet. A gdyto Stároftá czárom przyczytał y CHRY- 
STUSA bluźnił, oco że go środze gromił S. Tyburcy, rozgnie- 
wany śćiąć ná drodze [Láwikánfkiey Swiętego Męczennika kázať, 
Uproíze mi zgodną z Bożą wolą cierpliwość, áby to wfzyftko, 
go čierpiec będę, w kwiaty mi fig obrácáfo, z ktorych "um 07 

átnie 


Ná i2. džien Sierpuid. > n7 
&Rátnie fobie w żyćiu moim ufłał fožeczko y zniego fie do kwi- - 
tnacey przeniof? wiecznośći. Tož fimo uprośćie mi WW. SS. 
jáko wyżey, folio x. numero 2. 


MEDY TACY A 
Ná dzień +2. Sierpnia. 
. Perditio tua Hrśćl, tantummodo in me auxilium 
tuum. Oee 13. 
Zgubá twoia Izráciu z Gebie, pomoc záš [zczegułnie 
żylko ze mnie. 


UNKT 1. Uwaž, i£ cokolwiekczfowiek dobrego má ták 
zrzeczy przyrodzonych, iáko y nádprzyrodzonych, y co- 
| ** kolwiek może w materyi ofobliwie zbawienia duízy,to wfzy v 
| fiko z BOGA ieft,zšiebie bowiem famego człowiek nic nie ma. 
| Przečiwnym fpofobem cokolwiek złego być może zwłafzczź 

względem grzechu to wfzyftko zczłowieka fimego ieft. A ieże- 
li grzech pełniąc, upáda,to z ułumności fwoicy, abo przewro= 
tney woli upada, ftoizáé nie fwoią mocą, śle Bofką pomocą. A 
ieżeli od nieprzyiácielá rážonym zoftáie, to fic, álbo z nátural- 
ney iego fTábosci, 4bo znieoftrożnośći džieie ; a ieZeli zwyčie- 
ža, to fig fláig nie šifa iego, śle zá pomocą BOGA Wfzechmo- 

ącego. Wpada do piekła, przez fwoie winę wpada, 4 zoftá- 
ie zbáwionym, to fálce Bofkiey y miłośierdźiu Jego przyczy- 
tác trzeba; cokolwiek dobrego czyni, mowi, y myśli, BOSKI 
to ieh dar, przećiwnym fpofobem cokolwiek złego wewnątrz- 
li powierzchownieli dZiátá, to nie BOGA, śle przewrotney 
człowieka woli przypifać należy, 4 więc niech nikt względem 
zguby fwoiey winy y przyczyny nie ktádžie na P. BOGA, kto- 
ry wfzyftkich chce zbawić: Omnes vult falvos fieri, & neminem peri 
re, mowi Literá Páńfká, y każdemu do tego końca użycza do- 

ftátecznych (zrodkow,y pomocy,ktore máigcgdyby chciał mogłby 
| nie- 
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nieprzyiścioł fwoich pokonść, niebefpieczeńftw potępienia fwe- | 


go uyść, y Niebo wyfłużyć. Ale że człowiek tym wfzyftkim 
zwykł gardźić, y łaík Bofkich nadaremnie zażywać ,á zatym 
nie zbawienie , śle potępienie fobie przynośić, ná co potym 
nárzekác, lamentowáé , przeklináč nie kogo innego, śle śiebie 
famego po wfzyftkie wieki niefzczęśliwe bedžie. -A tu ktožkol- 
wiek chełpifz fic zczego,chełp fię w Pánu,u ktoremu co ieft Cic- 
bie y w Tobie dobrego przyznay,|że z niego máfz , á co złego 


to fobie poczytay, W každey rzeczy, ábo okázyi pokornie po- - 


mocy Jego wzyway,4 tego fic ofobliwie ftrzeż, 4 żebyś siebie 
famego,przećiwko woli Bofkiey, ktora čig chce zbawić ná koniec 
wiecznie nie zgubił,y niepotępił. 


PUNKT 2. Z pofónowieniem. A že ná każdego człowieka í 


nie má(z nic niefzczęśliwizego, y niepowetowánego iáko wie- 
cznie zgubić duľzę, y potępić. W igcnic fłufznieyfzego iáko przed 
Bogiem poftanowić o tym fkutecznie pomyślić y fpofob w tey 
mierze džielny wyndleść nád ktory nie widzę dźielniey(zego 
jáko uftáwiczna pamięć ná boidźń káry wieczney;y toć to ie 
czemu Pfalmiftá Pań(ki Pfalm 118. wołź do BOGA: Confige timo- 
re tuo tarnes meas; przeraź čiáto moie boiážnia twoią. A ták 
grzefzniku Bracie, gdżie čie kuśi mizerne čiáto, ktore pretko u- 
mrze, pámietay ná ogień wieczny, 4 ugáśifz pożądliwość ; bo 
więkfze rzeczy gafzą mnieyfze, aby duch zbáwit fig przezogień. 
Jáko bol głowy , drżenie y płacz przywodźi , kto go bardzo 
čierpi , ták boiážň śmierci, y gorącość | iekła odgániáig pokufy, 
y grzefzyć niepozwoláia, kto żyie bez boiážni, prętko upadnie 
w niefzczęśćie, á kto nieupokarza fig przed BOGIEM, y jego 
świętemi, z konfundowány będźie w dźień fadny od czártow,y 
męczony čiežko od nich. Boyże fie tedy Sadu Bofkiego we wfzy 
fikim tym cokolwiek czynifz, y nie chelp fig twemi proznemi 
myślami. Boy fie (práviedliwosči , boy fie fadu przyfzłego. 
żaden grzech nie poydžie bez káry, áni żadna cnotá bez nágro- 
dy : Gdyby gorzát dom twoy czy nieuciekałżebyś zniego bez 
odwłoki? jeżeli to wzbudza bolážn rzeczy doczefney , iák 
wiekíza wzbydzać powinien ogień piekielny odiktorego uciekay 
ftrzegąc fig złego firmienia, 4 obracay fig do CHRYSTUSA. Les 
píza 


Ná 13. dzień Sierpnid. 12g 
pízá teraz czynić pokute, niżeli potym być męczonym w kom- 
panii ze złemi od ezartow , kto o tych rzeczach pomyśli, y ści- 
fto ie uważy , prędko lekce ważyć będzie wfzyftkiemi rzeczami 
$wiátowemi, ftrzedž fig bedžie uciech $wiátowych, aby fchro- 
nit fic kary wieczney , 4 dofłużył fię radości Niebiefkiey. Bie- 
dá tym,ktorzy fic nie boią fądow Bofkich, y niemi gardzą bo przyi- 
daná wielką karę. : 

PUNKT 3. Džienň 12. Sierpniá, przypadaiacy weń S. Kláry 
Pánny y Mátki Pánienek CHRYSTUSOWI Záftnbionych. 
Z affektem. S. Klárá, gdy Turcy Afľyžu doby wáli, íiuz fic do 
Klá(ztoru Jey wdžieráli, przed Nayśw: SAKRAMENTEM mo- 
dląc fic zá miśfto, yfwoy Kláfztor uflyfzála: Ja was zówjfże 
firzedž będę, 4 wtym Sárácení, ktorzyiuż ná murach Kláfztor- 
nych byli, lekác fie, fpadać,y ślepnąc poczęli. ^ Wiele chorych 
Samym Swigtym Krzyżem leczytá. Modlże fig do JEZUSA, y 
Nayśw: MATKI Jego , áby mnie záwfze , á naybárdžiey przy 
| śmierci moiey ftrzegli. Ná tenczas modlitwámi twemi odpądź 

od dufze moiey, choroby , grzechy, y famego czártá, ábym fie 
| zTobą w blogoffáwioney wiećznośći BOGU memu kłaniśł. 
Toż fimo uprofčie mi WW. SS. jako wyżey folio 1, numero a. 


MEDYTACY A 

Ná dzień 13. Sierpnia. 
| Per multas tribulationes oportet nos intrare in Re- 
gnum DEL Aďor.14. 


Przez wiele utrápienia trzeba nam wmiść do Kroleffwá 
Bożego. 


UNKT 1. Uważ, iż ktokolwiek do Niebá chce przyść, koś 
niecznie potrzehá, áby ná tym świecie przećiwnośći wiele: 
ucierpiał y wytrzymał, y drogą krzyżową y codźiennego 

Hmartwienia chodźił. A iezeliby a łacnieyfzą droga mogł do. 
Niej 
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Nieba iść „tocby CHRYSTUS PAN, Matki fwoiey Nayukocháň- 
fzey, Jana Chrzčičielá , Swietych Apoftołów , y innych fobie 
miłych y przyiemnych , przyiśćioł , y kochańkow tą krzyżową 
do Nieba nieprowádZit drogą, ktorzy wízyfcy wielkie ná tym 
świecie utrápienia ciężkości y boleśći, krzyże, perfekucye pono- 
sili. A więc niechćiey imáginowáé fobie, á żebyś inną drogą do 
Niebá miał trafić, á nietą, ktorą tak wiele Swiętych, ktorzy: 
teraz w Niebie z CHRYSTUSem kroluią w śmiertelnym tym 
žyčiu fzli, y utorowáli, przez ktorą y Sám Syn Bofki fzedł, á- 
bowiem trzeba było, áby y on wiele ucierpiał, y tym fpofo- 
bem wfzedł do chwały fwoiey. Niechčiey tedy (mučié fig, y 
„ferca traćić ile ná čie przyiść može tribnlácyi utrápienia y ro- 
żnych dolegliwości od BOGA przefłanych ,dopufzczonych , ale 
ráczey ochotnie y mile przyiac, y one z4 znak Dobroći Bofkiey, 


mifošierdžia y przeznáczenia do Nieba poczytać.  Avieżeli | 


. niechceíz na tym świecie cierpieć, y Krzyża pomoc Pánu JE- 
ZUSOwi dźwigać, toć niechcefz y między wybranych Bofkich 
liczbą być. Jeżeli nie chcefz chodźić drogą: Krzyża S. toć nie 
myśl dni trafić do Kroleftwá Niebiefkiego. Jeżeli chcefz w tym 
zyciu zażywść delicyi, y rofkofzy, bądź pewien iz ná drugim 
świecie, dni fkofztuiefz pożądaney fłodyczy , bo nie można 
y tuż światem fie čielzyč,y z CHRYSTUSem w Niebie krolo- 
wać, śle koniecznie iedno z tych dwuch rzeczy fobie obrać,al- 
bo tu do czáfu ćiefzyć fig, albo ná drugim świećie ná wiekicier- 
piec; obierz, co chcefz. ^ A ieżeli co máfz zdrowego rozumu 
łatwo wgárdžiíz wfzyftkiemi świat učiechámi, ktore człowie- 
ka przyprowádzáia do wiecznych lamentow; ćiefzyć fic zaś bę- 


dźiefz, gdy w utrápieniu ákim zoftaniefz, mieniąc fię być godnym - 


poczytania między Synami Bofkiemi , ktorych Očiec on nayu- 
kochańfzy Niebiefki ná tym $wiecie zwykł karać, y roznemi 
nawiedzać Krzyzykami , dle ná drugim świecie proporcyonálnie 
według čierpliwošči S. ktorą mieć mogli płaci, y koronuie, 


PUNKT 2. Z Poftánowieniem. A ponieważ utrápienia 
fa znakiem miłośći Boíkiey ku nam, ftufzná tu:poftánowic Páná 
prošié, aby, ponieważ pofyłdijąc utrápienia świadczy miłość 

fwo- 


Na 13. dzień Sierpnia. | NI 
ifwoie kunam , dał to dobrze nam przeniknąc, iak to ieft wiel- 
kie fzczęśćie nafze, gdy co dla CHRYSTUSA čierpiemy, y ták 
utrápienia nie tylko znośili , śle też kochać mogli według nau- 
ki Auguftyná S. ktory ták mowi: Káránia Bofkie źófki Jego Ja y u- 
waż že jáka nagrodę gotuie po karaniu, kiedy w famym kárániu > Táffeé 
pokazuies y to co częfto zowiemy niefzczęśćiem y niełafką, ieft 
znakiem przyiážni Bofkiey, y tak utrápienia wiodą nasdo pokory 
y záprzenia śiebie bo iákoz człowiek ma mieć upodobanie iákie | 
w fobie, kiedy widži že każdy nim gárdži, y žá nic go niema, 
Odrywá od świata, bo idkoż kto ma. kochać świat, ktorego nie- 
wiernośći, y zdrády doznáwá y po pięknych obietnicach, o- 
pufzczonym fig być widźi. Czego Jama rzcezą Author Operis do- 
znał, y to mu ofobiiwą było okózyą že ná koncu żyćia (wego Zákonni- 
kiem zoftať exprobruiąc niewierność światu,y obłudą iego wzgárd£iw[zy, 
znim fig pożegnał , y nieprzyiáčielem aż do śmierti flat to mu zá va- 
le zoftawimfzý wzgardźiłeś mng, y ia wzajem wzyóruzam Tobą. 
Oddala od grzechu bo w ten czás na oko widźi , że tego, co 
ćierpi, grzechy nárobity, y więc nie przyznać BOGU, že nas 
kocha, gdy przez utrápienià tak wielkie pozytki czyni. Y zno- 
wu: Izálinas BOG nie kocha, kiedy nam podaie fpofob wy- 


płacić te długi, ktoreśmy Bofkiey Jego fprawiedliwośći winni, 


(ábedac grzefznikámi,áh! czegośmy mu nie winni?) ináczey 


[ták wielkie długi nie byłyby nigdy od nas wypłacone gdyby on 


niewfpomágat uboftwá nafzego; to zás ofobliwie czyni, kied 
nas iákimkolwiek utrapieniem oblyła, złączyw/zy dłerplówośći na- 
[ze z Chryfiufowemi,możem dofyć uczynic doftátecznie za w(zyfiko. Czy- 
liż nas BOG nie kocha , kiedy nas podobnemi chce mieć Synowi 
fiwoiemu? Ktorego wyrażaiąc cierpiącego na Krzyżu, będźiem 
uczeftnikami chwały lego w Niebie. Czyli nas BOG nie ko- 
chí? kiedy nas ubefpiecza o przeznaczeniu náfzym , dáigc nam 
tego znaki y pewne, y oczywifte , kiedy nas naraża ná okázye 
zállug, ktorych wielką liczbę nágromádZic mozem , przyczynic 
fobie korony, y pozyfkać Niebo , 4 na każdy moment, na wyż- 
{zy fobie ftopien chwały wieczney zárobic, to ieft ná tak wiele 
wiecznośći niefkończonego dobrá, iák wiele ieft w tym życiu 
R 2 momen- 
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moméntow poświęconych cnotą čierpliwošči? Możefz bárdžiey 
BOG šwiádczyé fwoy przečiwko nam áffekt? Ale czy my 
możemy bárdžiey świadczyć nafzę przečiwko nemniu niewdžie- 
czność, iáko z tey iego dobroczynnośći, czyniąc fobie materya 


nieímákow , y nárzekánia ? áh iákie to fzaleńftwo nafze 1 í 


co BOG, y SS. Pánfcy ták wyfoko ízácuig, to my wobrzydli- 
wośći mamy. 


PUNKT 3. Džieň 13. Sierpniá przypádálacy weń S.Káffy- 
áná Bifkupá Męczennika. Z Afektem. S. Kállyan po Bifkup- 


ftwie , ktore u Bryxentow fprawował, wygnańcem zoftawfzy ' 


udał fip fzkoł dla mátych džiátek uczyć, ktorego Tyran iż 
Bogom fatízywym niechćiał fig ktaniáč., džiečiom ktorych 
uczył, zmęczyć kazał, y fcyzorykami oftremi ták fkłoc , iz 
przez małe, dle gęfte rány fczęśliwą muśiał wypuścić dufzę. 
Zwyczaynie od dźieći , Miftrzom należy zá kwartał płaca. 
5, Kóffyan zá fumę náuke dźieli odebrał Niebo, á młodź otworzy- 
Te fobie piekło. S. Náuczyčielu w mow we mnie wfzelką wdžie- 


czność, ktoram powinien Rodžicom y Nauczycielom , ktorym " 


nigdy nie možná oddáč , y ich. práce záwdžieczyc według ftu- 
fznośći,niechże przynaymniey w fercu moim kunim wdźięczność 
niegásnie, bym niegodnym ftawfzy fig towárzyltwá z Tobą, z 
Niébá nie był, exkludowánym y oddalonym od tego , ktory 
każdemu odda y ptáčič będźie według fpraw Jego. Tož famo 
uproscie mi WW. SS. jako wyżey folio x. numero 2. 


Ná 14. dzień Sierpnia. 


MEDYTACYA 
Ná dzień 14 Sierpnia. 

Petite & dabitur vobis, guzrite & invenietis, pul- 
fate & aperietur vobis. Mazrb. 7. 
Prostie á bedžiie wam dano,/zukaycie, áznaydzietie, ko- 
Záciie, Á otworzą wa. 


UNKT 1. Uwaz,iz každy w potrzebiefwoiey wielka odbie- 
P ra konfolácya, gdy w obietnicach doznáie fkutku, ile že y 
o to prośi. My wfzyfcy ludžie mizerni iefteśmy, y ubodzy, 

| pomocy Bofkiey we wfzyftkim y wfzędźie potrzebuiący , y toć 
| to ieft, ze y dobroć Bofká pogotowiu záwíze ieft do wfpomo- 
| żenia nas, y udžielenia fáfki fwoiey darow , byleímy fami tego 
| chcieli, fzukáli, y od Páná poufale żądali, prošili lákož nic łó> 
| twieyfzego wpotrzebie iákiey będącemu iáko prosiť o wfpomoże- 
nie. Akto zás wymáwia fięz proZby niechcąco pomoc presič,ábo 
iey fzukác, to y nie godźien, aby ią znalazł. Wiecey rzeke 
nie tylko powinien prośić. ále tež y bez przeftańku o nie kołatać 
we drźwi miłośierdźia Bofkiego, y lubo podobno ludźiom ícho- 
dži ná wielu łafkich do zbawienia potrzebnych, śle nigdy nie 
fchodźi ná fáíce onie profzenia P. BOGA, y przed nim fic upo- 
korzenia, yowfzem niechce BOG żadney nam dać pomocy tylko przez mo- 
dlitwę„onó bowiem ieft iako kánaž iáki przez ktorą wfzyfikie táfke Bofkie 
domás fpbywaią y. obracółą ie. A ieżeli kto do tych czás máto co do- 
brodZieyftw wžiat od P. BOGA , znac mało co ábo nic , oto 
prośił , y przeto. śni godžien ieft, aby mu BOG co świadczył 
dobrego, co nie Bogu śle fobie powinien przyczytác. "Tákábo- 
wiem iet dobroć y miłośierdźie Bofkie; iż łafką fwoią zwykł 
człowiek poprzedzać, y zachęcać do modlenia fię y profzenia o 
pomoc, y aby fam dobrowolnie dodał śrzodkow do zbawienia 
fłużących y pożytecznych tak iż ani trzeba ich tak dalece y a 
R3 ac 
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ká, niech do fercá náfzego palcem łafki fwoiey we wnątrz zá- 
kołace, aby mu drźwi miłośierdźia Bofkiego otworzono. A 
jeżeli zás zániedbá y zániechá prośić, fzukáč y kolátáé, to pe» 
wna iz ná ten czas zuchwale dobročia:y mifosierdZiem Bofkim, 
á prawdę mowiąc że y (amym zbawieniem dufzy fwoiey pogardza, 
poftponuie y całe zá niema i 
PUNKT 2. Z pofłanowieniem. A ponieważ, tá ieft wolá 
Bofká iz nam niechce dać zadney łafki fwoiey, ieżeli o nie pro- 
śić nie bedžiemy , fłufzna tu poftánowić zawfze w modlitwie 
fig należytym fpofobem ćwiczyć, áten między infzemi ieft nay- 
przednieyfzy, bo go fam Zbawiciel podał, áby modląc fięnie 
inaczey BOGA uważali, tylko iádko Oycá fwego, żeby przez to 
wzbudźili więkfzą w fercách fwych ufność, y to wypertwádo- 
ráli u śiebie, ze będąc Synami tak dobrego Oycá, mogą fic od 
liego wfzyftkiego fpodźiewść y toć częftokroć ieft przyczyną 
ž ieżeli twe modlitwy bez fkutku bywśią, nie inná tego przy- 
czyná, tylko ze ufnośći wtym Oycu twoim nie máfz. Do te- 
go ieżeli nam ieft Oycem , toć my Jego DZiecmi , á ták dobry 
Ociec mozeíz nie mieć áffektu, y fkłonnośći ku nam * ámaiac 
wízelka fkłonność, czyli nas odepchnie, kiedy fie zufnosčia do 
niego mieć będziem ? y owfzem w tym fobie pociechę fwą zało- 
ży, že nifkie proźby nafze nie tylko wyfłucha, dle iż też u- 
przedźi.  Jeżeliby záíczáfem BOG nam nie dał tego czego 
chcemy, to ná ten czás rozumieymy iż nam da to, co do zbawie- 
nia fłuży, iáko twierdzi Auguftyn S.  Intelligere debemus, quia 
DEUS etfi voluntati noftre. non dat," falutć dat. Przy tym w modli- 
twśch náízych záwíze nieprzepominaymy | P. BOGA prośić o. 
Duchá dobrego. Coby to zaś zá Duch byf dobry? oto nie inny 
tylko Duch GHRYSTUfow. Duch pokory , čierpliwosči, fkro- 
mnośći, umartwienia, y miłośći. Perte © mittam vobis : PAN 
JEZUS każe nam o tego Duchá prośić y bárdZiey on prágnie te- 
onam Duchá poffáč, niż my go otrzymać. Jakże nam go 
odmowi, kiedy fie obowiązał fłowem fwoim Bofkim dác go ná. 
nalzę proźbę. Prośić zaś o dobrá doczefne, wygody y godno- 
śći, left to duch światowy, duch intereffu, prożnośći, y rozfko- 
fzy, chybá żeby ten duch zamykał w fobie koniec święty, aż 


Na ij. dzień Sierpnia. ns 
tę Bofką,dlbo więkfzą fpofobnosc w człowieku dopromowowá- 
nia chwały Bofkiey to tym famym iuż by był chwálebny: boby 
go intencyá dobrá ožy wi4tá. 

PUNKT 3. Dźień 14. Sierpnia, przypadaiący weń S. Stáni- 
fláwá Koftki S. J. Z affektem. S. Stanifław Koftká w Matce 
Boíkie ták fig kochał,że ia Swoig Matką zwał, o iey więkfzą 
cześć z Towárzyfzámi fig fwemi uganiał, y co raz więkfze, á 
więkfze iey pochwały wynaydował. Przeto w chorobie, Nayś. 
MATKA maiąć, máliňkiego P. JEZUSA ná reku fwych, náwie- 
dźiła go , y Synáczká fwego P. JEZUSA ná łożko Jego zło- 
Żyła, z czego ták fig ná dufzy ućiefzył, że ná Ciele ozdrowiał 
y w ten czás go zdraz Matka BOSKA upomniátá, aby do Záko- 
nu S. J. pofzedł, iákož y tak uczynił. ^ Barbárá S. Pátronká 
Jego chorego z Swiętemi Aniołami nawiedziła, ktorzy go čiá- 
łem Nayś. JEZUSO wym nákármili, toż (amo y w drodze idąc 
do Rzymu powtornie fięz nim (tato. — Wftąpiwfzy. zaś do Zá- 
konu S. J. w krotkim tamże czášie „będąc pełen cnot SS. y zá- 
ftug przed BOGIEM, pozegnawízy ten $wiát pofzedł do Nie- 
bá w poczet SS. Pańfkich, nayprzyiemnieyfzych BOGU. OS. 
Polaku pámietayže ná nas lubo zawfze, śle ofobliwie w godžine 
śmierći naízey, á fercá náfze tą, ktorą fięferce twoie paliło, zá- 
pal miłością. ' Przybadž do mnie z JEZUSEM, Nayśw: MA- 
RYĄ , Barbarą, S. umieráigcych Patronką, y Aniołami SS, y 
wyiednay mi śmierć fzczęśliwą,bym Ducha mego w rece Nayś: 
JEZUSOWE oddał, y w nich wiecznie odpoczywał. Tož famo 
uprośćie mi WW. SS. jako wyżey, folio 1. numero 2. 


MEDY TA CV A 
Ná dzień 15. Sierpniá. 
Pietas ad omnia utilis eft. 1. Timoth. c. g. 
Pobożność do wszyślkiego pożyteczna 1e/f. 
UNKT 1. Uważ, iż pobożność, 4bo nabożeńftwo ku BO- 


GU, álbo ráczey zyciá świątobliwość choćby ná co innego 
gi Y WIE 
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y więkfzego nieprzydała fię człowiekowi , dofyćby to y ná | 


zym było, iź oná Práwowiernemu Kátolikowi w tym docze- 
faym žyčiu wyfługuie łafkę Bofką, á na drugim świećie chwałę 
Niebiefką, toby každemu z nas wfzelkim fpofobem y uśilnym 
faraniem o nie dbáčby trzeba, y w niey fie ćwiczyć, Pomie- 
niona pobożność Żyćia ieft pożyteczna nie tylko w nábyčiu od 
BOGA dobr nadprzyrodzonych , ále też y naturalnych, nietyl- 
ko ná otrzymanie z Nieba duchownych y wiecznych, ale 
r doczeľnych iákichkolwiek zwłafcza y do čiátá należących 
dobrodžieyftw, máigc pogotowiu od BOGA te obietnicę iź ka- 
ždego nie tylko tu ná Ziemi , śle y ná drugim $wiecie uczyni y. 
poczyta zá fzczęśliwego, y błogofławionego y tak weź na. 
uwagę pobożnego, abo nábožnego iákiego człowieka , á obá- 
czyfz iż on záwíze u śiebie fpokoyną ma myśl pokoy ná dufzy , 
wefele ná fumieniu , całość imienia dobrego, chędogość y przy- 
ftoyność ciała; befpieczeńftwo w niebefpieczeńfitwach pomoc w 
pokufach, poćiechę w przečiwnoščiách, wefołość w žyčiu » 
ufność w śniierći, od ludži ufzánowánie , od BOGA łafkęy bło-- 
gofławieńftwo, od ktorego ma nadźieię że mu Kroleftwo Nie- 
biefkie dne ná tam tym świecie będźie niewfpomindiąc že y tu, 


co do požyčia doczefnego należy, przyftoyność y potrzebę fwo- 


ię z łafki BOGA Naywyžízego zotrzymá y oślągnię. Cokol- 
wiek chce pobożny człowiek, cokolwiek pożytecznego fobie 
życzy y pragnie to dla (woiey pobożność od BOGA otrzymu- 
ie , czegoby nieotrzymał, choćby BOG wie iśkąfwoią indultryg 
y uśilną rak pracą, ábo. obrotem rozumu, ná to fig wyśilił, |y 
mocno zapoćił. A więc każdy uśilnie ftaray fię o tę pobożność 
życia, y w niey fig ćwicz, á cokolwiek či być może pozyteczne- 
go, to przez te moie pobożność , ábonáboženftwo otrzymaíz 
u BOGA; Wyfłuchiwa bowiem BOG nie tylko ich modlitewy 
śle y patrząc ná ich pobożne fpráwy y nabożeńftwo táko- 
wych ludźi zwykł poprzedać w wielurzeczách tyśiącznym bło= 

ofławieńftwem y fercá fłodkośćią ták ze choć w rożnych przes 
čiwnosčiách, nie doftatku , uboftwie zoftáią, mile to wfzyftko 


pzyimuią, y fzczegulnie na Opatrzność P. BOGA fie w wieluli,, 


w małychli rzeczach zdaią y ipufczaią, Przečiwnym. fpofobem 
frzęź. 
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ftrzeż fig y učiekáy przed wfzelkim nienábožeňftwem fwoim, y 
ofpalftwem w fłużbie Bofkiey, bo ci fie tona nic dobrego nie- 
przyda; ábowiem ludzkie nienábozeríftwo, y oziębłość ku Pa- 
nu BOGU, w pobożnośći zyciá zawfze ieft, y była fzkodliway 
zgubę przynofząca. Ani wto nie dufay, że ta.oćiężałość twoiá 
w nabożeńltwie, zdá či fie być przyiemná, miła y dogodna, nie 
wierz temu, bo či raczey ieft, y duízy twoiey zgubą, 4 zgubą 
wieczną. Nátamtym świecie iaśniey y zupełniey,tak nábozny w 
żyćiu fwoim, iáko y nienábožny obáczy, ktory z nich lepiey zy- 
fkował: czy nábožny ze (wego nabożeńftwa, czy nienábožny 
ze fwoiey oćiężałośći kunabożeńftwu, y pobożności zyci£. 
PUNKT 2. Z poffanowieniem. A ženie tylko mepobo- 
żność w modleniu fię, ieft przefzkodą do zbawienia, ale y in- 
nych ták wiele rzeczy, z czego ta jafná konfekwencyá wnieść 
fie może: iż trudna bardzo drogą de niebá, boto.y [ám Zbáwi- 
čiel nafz, otworzyśćie twierdźi w Ewangelii fwoiey, nic niedyf- 
Íymuluigc; pokázuie to y tá Litera Pańfka: Contendzte intrare, 
ćiśnićie fig przez (zczupłą forte do Nieba, Luc: 13. — Toč fłu- 
{zná tu poftanowić wfzyftkie fweśiły, ná dufzy (wey zbawie- 
nie mężnie óbrocic, y gwałtem nárabiač, iako mowi Tomafz à 
Kempis: Tyle w drodze duchowney poftąpifz, ile fobie gwałtu 
zadaíz. Tantum proficies, quantum tibi ipfi, vím intuleris. Ta tru- 
dná do nieba droga.  Jeft to iako owa winnica, w ktorey pra- 
cować trzeba dooftátniego potu, žeby zniey był požytzk. Jeft 
to owá rolá, ktora tak fprawować trzeba , że raz iawfzy fie 
pługa, niegodZi fic nawet y raz názad obeyrzeć. . Jeft to ow 
Skarb zakryty, ktorego dobyć nie możem, chyba długo kopiąc. 
Jeft to ćiafna droga, przez ktorą mało ludži udawść fig zwy- 
kło. jJefito fzczupła brama, przez ktorą przeyśćtrudno.  Ty- 
mi podobieńftwy obiaśnił nam Pan JEZUS, iak trudno dufzę 
zbawić, a ktoż mowić może, że śpiąc, y nic nie robiąc zbáwie- 
nia doftąpi. Nom fic impii, non fict ah! nie tak, nie tak fobie po- 
ftępować, wtak nader trudney fpráwie, y drodze należy; ná 
ktorey tak wiele nieprzyiáčio ná was czuwá. Pożądliwość ieft 
nayprzednieyfzą do zbawienia przefzkodą, ktorą trzeba uśmie- 
rzyć, wiążą fig do niey paflye, ktore iniarkować trzeba, rofpu- 
S Ízczo- 
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fiezone zmyfły, ktore ná wodzy trzymác. Złe 4 zafiarzałeńa= 
fogi, ktore wykorzenić; ták wiele ponęt do grzechu, przed kto- 
remi uciekść; tak wiele okazyi, przed ktoremi fię fehraniáéz tak 
wiele przyiázni, y afektow ludzkich, ktore przerwáé potrze- 
bá. Ciało domowy nieprzyiáciel, im fig go mniey boiemy, tym 
nám ieft ftrafzliwfzy, y tym niebefpiecznieyfzy, im go bardźiey 
kochamy. Swiat co nas ofzukuie maxymami fwoiemi, ciągnie 
obietnicámi, 4 prawie przymufzá złemi przykładami. €zarť 
fztuczny, y głowny nieprzyiáčiel, czuły y okrutny, ktory na 
to naybardźiey ftoi, żeby nas zagubił: wten czas gdy my na a= 
bie ufzy zafypiamy; więc ztych wfzyftkich raeyi (prawa zbá- 
wienia nafzego, niema być nader trudna? 4 ktochce być zba- 
wionym, czy powinien być gnuśmy, y nienábozny. ET 
PUNKT 3. Dźień r5. Sierpniá przypádaigcy weń Nay- 
świętfzey MARYI PANNY Wniebowžiečiá. Z affektem. .  Dźiś 
Naychwálebnieyfzá Niebáy Ziemi Krolowá MARYA, roku žy- 
čia fwoiego, według powážnych Authorow, 72. Po Wftąpie- 
niu CHRYSUSowym do Niebá 24. umarła ná ziemi, wefpoł 
z Ciátem do Nieba wžietá. 4h day to Panie BOZE, ažeby y nas 
foba poliągnęta. O Przenaydoftoynieyízá Niebá y Ziemie Monar- 
chini MARYA, przez Nayświętfzą „Bofkim ogniem gorelącą. 
śmierć Twoię, Chwáte Twoię, przez miłość ktora Tobie BOG; 
4 Ty BOGU była, y bedziefz ná wieki miłą, prefzę Cię, pa- 
mietáy na żywot; śmierć, y wieczność moię. Weż tę mizerną: 
dufzę, na fimo imie wieczności lękliwą, aby po śmierci moiey; 
proftą drogą odemnie pofzła do Ciebie. Pragnę BOGA, y Cie- 
bie wízelkiemi czcić, y wielbić fpofobami. Poćiągniy mnie za 
foba Páni moiá, Krolowámoiá, niechay biegę za zapachem cnoť 
Twoich, niecháy w naydrožízym naywyżfzey ku BOGU miłośći 
akcie, y fercem pokornym umieram; 4 potymz Tobą w ulubio- 
ney żyję wiecznośći. Tož fimo uprośćie mi WW. SS. iako 
wyżey folio r. numero 2. 
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- MEDYTACY A 
Ná dzień 16. Sierpuid. 
Plenitudo legis, eft dilečtio Rom: 14. 
Zupeźność Prawa, zawiflá na miłośći, 
UNKT 1. Uważ, iż wiele mamy fobie nadanych Przyka- 


7 zan, tak, že zdá fię nie možná wlzyftkie mieć w świeżey pá- 
migéi, Ty zaś ieżeli chcefz: krotką miecsyfzyftkich fummu- 


- de, y zebranie, dále i wtey mierze ten fzczegulny fpofob, byś 


w pamięći, y fercu fwoim, to ofobliwie miał przykazanie: Ko- 
chać Pana BOGA, ktorego kto kocha, wfzyftko Prawo wykonás 
álbowiem tym famym ftrzedz fię bedžie, žeby go nigdy żadnym 
grzechem,a ile śmiertelnym, nie obrážiť, áni co takiego popeł- 
nif, w czymkolwiek kochanie fwoie miałby uražié, y w czym 
mu fig niepodobać; to. pewná, 2e y utakiego w fercu miłość 
prożnośći, y rzeczy światowych mieyfcá nie bedžie mogła zná- 
leść, y śni nic tákowego zpięknych, y delektuiących rzeczy o 
ferce iego obiie fię, áby tym ochotniey dla miłośći Pana BOGA 
fwoiego nie miał wzgárdZiés áni nic tak ciężkiego y uprzykrzo- 
nego trafić, żeby tego dlá teyże miłośći Bofkiey cierpliwie, y o= 
wízem weloło nie miał znieść. Maiąc kto tę miłość Bofką w 


- pamięci, y w [ercu fwoim, całym fercem iemu fłażyć będźie, y 


fwoię wolą we wízyftkim do. Jego S. Woli ftofować zawfze ze- 
chce; y wízyftko mu ptzez fłedkość miłosći ku BOGU, cokol- 
wiek ná świecie czynić będźie dyzguft y nieukontentowánie 


- fercá przyniešie, y dotąd łzy iego y prágnieniá, będą mu chie- 


bem we dnie y w nocy, poki wymawiać mu będą: 4 gdzie ief 
BOG twoj? Kochaiąc BOGA przyidžie y do dofkonážošči, y z 


- ktorym tu przez miłość złączy fig, ztymże na drugim świecie 


ziednoczy fię, twarz w Twarz na BOGA patrząc, y nim fig ná- 

fycáiac, przy niewypowiedžiáney miłośći, A przecig ah! cote- 

go može być za przyczyná, y okázyá, iz ludžie mniey dbáig 
: Sz o mi- 
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o miłość Bofką, y oniefkończoną dobroć Jego, lubo wiedzą, 
albo wiedźiec powinni, iż na miłośći Bofkiey, zawifła zupeł- 
ność zachowániá wízyltkiego prawa, zupełność wyfługi,zupeł- 
ność łAfki, zupełność dofkonałośći y świątobliwośći, y owízem 
zupełność fámego błogofławieńftwa wiecznego. A więc po- 
fanow odtąd w miłośći Bofkiey częśćiey, y goracey ćwiczyć 
` fie, bo każdy niech wie otym dowodnie, iż kochdigc BOGA, 
już dofyć mu na tym bedžie, áby mu obfitá dana była Chwała 
Niebiefka; y kto zápowodem y ińftynktem, teyże miłośći Bo- 
fkiey cokolwiek czyni, to wfzyftko dopomože mu do otrzyma- 
niá obfitey w niebie zapłaty. A kto zaś tey pomienioney mi- 
Łłośćci Bofkiey w pamięci, y w fercu fwoim nie má, to takiemu 
żadną rzecz do zbawienia, y chwały niekiefkiey ofiągnienia, 
nic á nic nie pomoże. À 

PUNKT 2. Z pofanowieniem. A poniewáž to left nay- 
jerwíze y naywiękfze Przykázánie: kochać Pana BOGA;: ftu- 
fzná tu z Auguftynem Sw: częfto owe ftrzelifta powtarzać ma- 
dig y affekt: Każefz Panie abym Cię kochał, y fłufznie, dayże 
mi to co rofkázuiefz, árofkáz co chceíz. Gubes te diligi à me! da 
quod. jubes, &&jube qued vis: A iako ziedney ftrony BOG rofká- 
Zuie kochać fiebie, tik zdrugiey ftrony groži oftatnią nędzą; 
Ale możefz byénádto więkfza mizeryá, že Cię człowiek nie ko- 
chá Panie BOZE naíz: 4h nie może! y ieżeli mnie czymkolwiek 
chcefz tym bárdžiey przeftrálzyc, nie groź mi-ogniem wiecznym, 
á tym mi pogroź, że gorzeć nie będę ogniem miłośći Twoieyť ta 
pogrožká będźie mi firáfznieyfzá niż piekło, albowiem ( iaka 
mawiał S. FranGifzek Salezyu(z) piekło gdyby fięmogło zgo- 
dźić z affektem ku BOGU, byłoby prawdžiwym niebem, y by- 
łaby ztąd ták wielka pociecha, że niemafz takiego mieyícá, 
gdźieby niekochano BOGA: á gdyby zaś z nieba tę miłość Bo- 
fką wygnáno, nietrzeba by nád nig gorfzego piekła fzukác. A 
wiec Pánie BOZE moy, Stworco wfzech rzeczy, dáieíz to przy- 
kázanie, ábym Cie kochśł, dayže mi tež y łafkę do wypełnie- 
nia tego! boiá mogę Tobie nie podobać fię, y obrażać Cię bez 
Ciebie, śle Ciebie kochać, y Tobie fig podobać nie mogę bez Cie- 
bie. Wiemże BOGA kochać, ieft wielka godność, wiem y 

to 


=> 
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to, że BOG má to fobie za honor, kiedy fie ztą miłośćią ku nie 
mu oświadczamy. Ale nie ieft že to wftyd náíz, y podobno 
wítyd Bofki, že nam to Przykázánie o miłośći napifałe potrze- . 
báfz tego było nákázywac miłość ku BOGU godnemu niefkoń- 
czoney miłośći” á my co ztak wielu przyczyn powinniśmy go 
kochać, czyliíz mamy być do tego .przykázaniem wiedžieni? 
Gdybyś mi był pokazał Naydobrotliwfzy Panie, abym Cię nie 
kochał, czylibym Cię powinien był w tym fłuchać: áh fama 
moiá niewdźięczność, nigdy by była nato niepozwoliła. 

PUNKT 3. Džieň 16. Sierpniá, przypadáiacy weń S.Ro- 
chi. Zaffektem. Swięty Roch z miłości ku CHRYSTUSowi, 
zapowietrzonym fłużąc, wielu famym Krzyżem Swiętym uzdra= 
wiał. Będąc zaś chorym, pies mu chleb codźień ná prowiánt 
w chorobie przynošiť. Potym žaražony powietrzem z tego 
$wiátá przefzedł, y ftał fic z łafki Bofkiey Patronem od moro- 
| wego powietrza; 1áko to po śmierći tablica znaležioná przy bo- 
ku świadczyła, temi fłowy nápiláná: Powietrzem zaraženi; do 
-Rechá Świętego przyczyny pospiefzayčie, oznaymuię, že pretka uwol- 
| nien; bedžiečie. — Z tey okkázyi naucz fig każdy nie bać fie 
| wteyli, albo inneyli umierać chorobie, ale umierać źle, to 
naygorízá. ROCHU Swięty, profzę, zachowáyze mnie ofobliwie 
od powietrá grzechu śmiertelnego, y przybądź do mnie umie- 
ráigcego, abym tą chorobą, tą śmierćią , v ná ten czas umarł, 
gdźie, y kiedy BOG moy, za rzecz naylepfzą chwále- fwoiey, 
| á wiecznośći moieyofądźi. Toż fimo uprosčie mi WW. SS. 
jako wyžey, folia 1. numero 2. : 


MEDYTACYA 
Na dzień vj. Sierpnia. 
Penitentiam agite, appropinquavit enim Regnum 
Colorum. Matth: 3. 


Czynüe pokute, zbliżyło fie bowiem Kroleffwo 
Niebiefkie. 

| UNKT 1. Uważ, iż niegdyś zamknięte było Kroleftwo 

| 53 Nic- 
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Niebiefkie, śle dZitidy wolny do niego ieft przyftęp; á lubo zda 
fig, že od nas iek dálekie, a przećię co raz bárdžiey 4 bardźiey, 
zawíze do nás fig zbliża, idko bardžiey á bardžiey zbliża fie o~- 
ftátniá žyčiá nafzego godžiná, ktorá gdy przyidžie, o ieden kro- 
tki moment id ie,iz tam ztego žyčiá śmiertelego, wniść mo- 
žemy do Kroleftwá Niebiefkiego. Z tym wfzyftkim, każdego 
momentu chćieymy do niego fic zbliżać, woła ná nas zwielkim 
affektem Matká nafza Niebiefkie Jeruzalem, y częftym dźwię- 
kiem fwoim nas do fiebie záchecálac, mowi: Podžčie Synowie 
moi kochani, y ulubieni do mnie, nim drzwi Rayfkie zamkną u 
mnie, każdy z wás w fzczegulnośći niech prętko pośpiefza, aby 
do mnie wízedízy ná wieki z Pánem krolował. "Przygotuycie 
fiebie fámych, śbyśćie widźieć mogli nieśmiertelnego Oblubień- 
ca, y ośiągnąć Kroleftwo Niebiefkie. A gdy Kroleftwo Nie- 
biefkie nágotowáne do nas przychodži, y to ieft przyzwoita, 
abyśmy y my do niego fię przygotow ali. To zaś przygotowa- 
nie ofobliwie ná tym należy: abyśmy fie zgrzechow nafzych przez 
powinią y godną pokutę oczyśćili, y od w[zelkiey zmazy ćiała, y ducha 
omyli; y tym fpofobem godnemi fię Kroleftwá Niebiefkiego fta- 
li, do ktorego nic zmázánego, y naymnieyíza grzechu makułą 
fkázionego, wniść nie może; aby z infzey miáry Kroleftwo,kto- 
re dlá nas było z gotowáne, y ktorzy w nim krolowaé mieli, nas 
częścią nie minęło, abo niegodnemi onego ośiągnienia pokáza- 
ło. Aiśko Kroleitwo niebiefkie, tak tež y niewola zbliża fie 
piekielna. Kto nie zechce krolowác z CHRYSTUSem, niech 
będźie pewien zoftáwac diábelfkim towarzyfzem: y zaprawde 
oboygá blifko ie náftepuiacy czs. A ieżeli niechcefz za grze- 
chy pokuty czynić, abyś ośiągnął Kroleftwo Boże; czyń życzęć 
pokutę, abyś niefzczęśliwey ulzedł wiecznośći; ináczey na'wie- 
ki nieodżałuielz niedbálibw4 około zbawienia dufzy twoicy; 
ktorá wiele kofztuie Pana JEZUSĄ, bo tyle, ile Krew iego Prze- 
naydrožízá. 
PUNKT +. -Z pojtanowienicm. 
čiwiá BOGU, láko niepokutniące ferce, oczym y S. Hieronym 
Ep:48. Nibil, tám repugnat DEO, quàm cor impenitens. Tog ftu- 
fzná poftanowié, począć, zaraz pomienioną pokutę od dniá dźie 
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fley(zego czynić, ile že y koniecznie, álbo ná tym świecie, albo 
ná drugim pokutować trzeba, po popełnionym bowiem grzechu 
nic nie zoftáie, tylko albo piekło, álbo pokuta, iedná ztych być 
muśi, albo płakać docześnie, y dobrowolnie, albo koniecznie 
éierpieć, y płakać na. wieki, zwfáfzčzá gdy fa grzechy šmier- 
telne: iežli ddiefz Ewangelii Marci 1. y Rowu Bofkiemu wiá- 
tę: Panitemini, € credite Evangelio, Ífrzodká miedzy tym niemáfz. 
Obierayže fobie pokí iefzcze wolno, iedne ztych dwochrzeczy 
lub piekło, lab pokute. Ale ná coż wtey mierze długo deli- 
berować, rozum pokázuie, že lepiey docześnie, niż wiecznie 
pokutowaé: y gdy w tey mierze trudność iáka ucznieíz mow 
tak fobie: A coż to ieft za pokuta, ktorą mi abo Spowiednik ná- 
znaczą, álbo natchnienie Bofkie pokaże, względem oney wie- 
czney, ná ktorgmem zafłużył. Mow zJobem: Vere deliqui, & 
ficurdignus eram non vecepi, cap: 33. Zaprawdę zgrzefzyłem, á 
káry nie miátem tákiey, iákom był godžien. 

PUNKT 2. Dzień 17. Sierpniá, przypádaigcy weń S. Má- 


| mása Męczennika, Z afektem. S. Mamas w więźieniu z Matki 


Męczenniczki zrodzony, ták z pierwfzym mlekiem męftwo 
wylał, że w goreiącym piecu, iáko miedzy kwiatami śpiewał. 
Potym ná pokarm zwierzętom dány, gdy ie ná fig łafkawe 
miał: widłami przekłoty, wnętrznośći wypadłe za miáfto za- 


. niofť, umieraiąc fam w grob wfzedł, y ducha w ręce Bofkieod- 


dał. Przez cierpliwość twoię, uproś mi z Matką twoią pragnie- 
nie do cierpliwośći, przez cały żywot moy, y męftwo przy ofta= 
tnim zgonie žyčiá niego, abym walcząc przečiwko dufznemu 
nieprzyiácielowi, onego żwyćiężył, y zaftužyt fobie u BO- 
GA mego w niebie koronę świętey wieczność. Tož famo u» 
prośćie mi WW.SS. iako wyżey. fol. 1. numero 2. j 
MEDYTACYA 
Ná dzień 18. Szerpniá. 
Ponite corda veftra fuper vias veftras. gg: 1. 
PoZo&üe [ercá wajze, przy drogách wafzych. 

P UNKT 1. Uważ, iż podrožny ten ieftnie mądry, y nieoftro- 

zny» 
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żny, ktory w drodze, zamyśliwfzy fig o czym infzym, nie daie 
báczeniá ná droge fwą dokąd idZie, czy dobrze, czy źle, y czy 
do tego terminu, do ktorego fig on zapuścił, prowádži: á tym 
mniey iefzcze ieft roftropny, gdy nie uwázá w drodze kamieni, 
y onie fig potykáiacy, nogi raniący, śni niebefpieczeríftw , y 
okázyi zguby fwoiey nie apprehenduie.  Wfzylcy my ná tym 
świecie iefteśmy podrożnemi, dążąc do Niebiefkiey Oyczyzny: 
toć nie powinniśmy ferc nafzych, zmyftow, y myśli nafzych w 
innych iakichkolwiek fpráwach, abo áffekrach zatapiać, batá- 
mučié wiązać, ale uftawnie trzymać ie wczućiu, nad tym co 
czyniemy, mowiemy, 4bo myślemy, y co moment uważać, co 
w tym wfzyftkim ieft za moia intencyá, y koniec, y dokąd pro- 
wadźi, yczy niemafz ná tey, 4 natey drodze przypadkow, nie 
fzczęśćia, niebefpieczeńftwa iakiego; ná co wlzyftko powinno 
by fig mieć oko wnętrzne, bardzo pilne y czułe, aby fie uchro- 
nić niefzczeíciá, przypadku, 4 zayść, y przyiść fzczęśliwie y 
zdrowo, do terminu przedfięwźiętego. — Ztym wfzyftkim, le- 
dwie kto znas pielgrzymuiąc ná tym świecie nato pamiętś, dle 
oczy fwoie, y ferce fwoie temi świata prożnośćiami, baykami, 
bałamuctwem, ćmi, pafie, y zabawia, áotym nie myśli czy do- 
brze idźie, y czy do terminu fwego trafi. O gdyby oczy fwo- 
ie iáki taki należycie otworzył, obaczyłby, že tá drogá, ktorą 
idžie, prowádži nie do Nieba, y žyčiá fzczęśliwego wiecznego, 
śle do śmierći yzguby wieczney, mniey myśląc y dbdiąc, czy 
dobrze, źleli idźie, y zaydźie tam gdźie dobrze powinien zayść 
ly trafić. Droga tá iek šliíká, y tysiąc prawie niebefpieczeńftw 
máigca, y więc nietrzeba ná nie baczyć, y pilne mieć oko, že- 
by nie upaść, žeby nie zginąć. Ahtrzebá! trzeba. Droga ta 
nálzá, pielgrzymuiac ná tym świecie, ma niezliczone, prawie, 
ná naš zafadzki, śidła, fimołowki nieprzyiácielfkie, y więc o- 
brociwízy BOG wie gdžie, y dokąd, myśli, y ferce (woie, ma- 
my chodźić, y nogi gotowe mieć, izalifz to nie obranie zrozus 
mu zdrowego. Ale mizerni ludźie ná to fię nie ogladaia, izw 
krotce termin y koniec žyčiá ich nadeyść može, gdźie dopiero 
obácza: że ich droga ktorą Ízli głupia, fzaloná, y arcy zdrádná 
była, áluž na ten czas nie možná 'więcey w tey mierze bedžie 
„ popra- 
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ożiębłość w uffudze Bofkiey; ho uicoirzymáia 0,6601 
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oni fa dáley, bo'tę droge odpráwili oźiębło, y fzemrzac, y na“ 
rzekálac, iako czynili Synowie Izráelícy ná pulzežyý“. "Levit: 6. 
Rofkazywat BOG, aby zawfze gorzat ogień ná Odtárzu, cze- 
go pôwinien był przeftrzegac Kapłan, przykładaiąc na kazdy 
dźień drew. Chce BOG, áby ná ołtarzu fercá twego gorzał 
zawfze ogień gorący. Ten Ogien powinieneś utrzymać, nio- 
fac zawfze ná pamięci dobrodZieyftwá odebrane od BOGA, o- 
fobliwie' od Odkupiciela JEZUSA Chryftufa, ponieważ čie tá- 
ką gorącośćią, y affektem odkupił. -Ubogi będźie w dobrádu- 
chowne ten ktory ieft ofpáty w fłużbie Bofkiey: jako ief na- 
pifàno. Proverb: 16.  Niedbśła reká znalazła uboltwo, chfodná 
wodá y oziębła, pobudza do womitu, ták ožiebtosé pobudzá 
gniew Bofki, y dlá tego temu oźiębłemu womitem groźił BOG 
Apočal: 3. Ale zos ie oziębły, zacznę wyrzucać Čie z fiebie. A 
: T zatym 
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zatym koniecznie trzeba od fiebie odgźniać, wfzelką oZicb łość 
niedbálftwá. Bo kto od fiebie odgánia oźiębłość, 4 chwytá fie 
gorącośći, y pracy; nábywá wielkiego honoru, y welela nie- 
biefkiego, ktore przekładać ma nad wfzyftkie inne ržeczy. 
BOG iet nadgrodą wízyftkich dobrych prac y potow, y bolow» 
y ieft Koroną Swietych. : 
PUNKT 3. Džieň rg. Sierpnia, przypaddiący weń S. A- 
apita Męczennika. Z affektem. S. Agapit w pietnaftu lećiech 
Pacholę, ktory żyłami, 0 zarzyftemi na głowę wyfypáne- 
mi węglami, dymem, ukropem, y innemi kátowniámi zmeczo- 
ny,zawíze BOGU dźiękował, 4 gdy (edziá nagle umarł, ybe- 
ftye nogi iego ulizały miedzy dwiema kolumnami, męczeńftwa 
głowy učiečiem dofzedł, A tu naucz fig každy od tego Pacholęciń 
eierpieť. O Męczenniku więkfzy meftwem. nad lata twoie, me- 
ftwu twemu, oftátnig ong fłabość, do upadku fkłonność moię 
_ zalecam, áby z ciałem na ten czas zemdlonym, niemdlała, ale w 
boleśćidch wierną ku BOGU, y mężną za BOGA, fama tylko 
Seraficką ku BO G U dufzá moiá omdlewalá, y gorzała miło- 
śćią. Tož famo uprośćie mi W fzyfcy Swięći, iako wyžey! 
numero z. i sg R 
MEDYTACYIYA 
Na džien 19. Sierpuid. 

Poft concupifcentias tuas non eas, & à voluntate 
tuaavertere. Si præftes anime tuz concu- 
pifcentias ejus, faciet te in gaudium ini- 

micis tuis. Eccl 14. 

Zá pokadliwostidmi twoiemi nie chodź, y od woli two- 
iey, ábo cheti, powstiagáy fię. Pozwoližli du[zy 
twoiey žadze ty, ktorej pragnie, flaniesa frg we- 
felem y radościa nieprzysásioZom farum. 
PUNKT t: Uważ, iż miedzy wízyltkiemi człowieka. nie= 
przy” 
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przviáčielami, nie mafz więkfzego -y fzkodliwfzego, y. zgubę 
przynofzącego nieprzyiáciela, iako fam fobie człowiek, y byle 
fam niechčiá+, nikt mu fzkodźić nie może. | On fam chce zgu- 
by fwoiey, on fam fprawuie fobie. potępienie.  Włafna wola 
iego, y poźądliwość gubi go, y zabiiá na dufzy, y czyni iednę z 
niego učieche nieprzyiáčiotom iego. A ieželi iefteś kochaią- 
cym dufzy twoiey zbawienie oczłowiecze, nigdy. nie chodź 
za przewrotnemi dufzy twoiey požadliwosčiámi , y wfalney 
woli appetyt y fkłonność odwroć od nich, y im mocno y mę- 
žnie odpor day. Požadá duíza twoiá światowych prożnośći, y 
xiála rofkofzy, niepozwalay iey tego, áni wyświadczay, czego 
żąda, śle mufztukiem roftropnośći, y bodźcem świętego umar- 
£wieniá onę zatrzymay, y nazad potężnie cofniy.  Jeft onabo- 
wiem iako koń, ślepym natury impetem lecaca ná zgubę fwo- 
ię, ktorey ieželi niepowśćiągniefz pożądliwości, zginieíz zará- 
zem znią ná wieki. A ieżeli pragnie y chce czego, niech pra- 
gnie tego coiey, y tobie ieft zdrowego, y do zbawienia pomo- 
€nego; á nie tego co iey iek fzkodliwego, y. zgubę. wieczną 


ptzynofzącego. Za BOGiem iako za Wodzem fwoim niech i- 


die, rofkazom iego zadofyć niech uczyni, y każdego czáfu 
przykázaniá iego niech pragnie wiernie zachować. A togdy 
mezyni,žľama fobie zbawienie przyniesie, y (prawi radość y we- 
fele człowiekowi; nieprzyiáčiotom zaś (mutek, y żal ciężki. 
Patrz tedy grzefzniku bráčie co czynifzć y idko fobie w drodze 
zbawienia twego poftępuiefz. A gdy teraz mieć będźiefz w nie 
nawišči dufzę fwoię, wściekłe iey impety martwiąc, luboć 
one nieco troche zafmućifz, ale oná čie przezto uciefzy y uwe- 
feli, á co więkfza, že y zbawi, y fáma fic (zczęśliwą uczyni. A 
ieżeli zaś pobłazać iey bedžieíz, y onę delikatno chować, y z 


- nia (ie piefcić, wfzyftkiego prawie pozwalać, to na wieki cie nie 


tylko zafmući, lecz y potępi. Ah! iak ná ten czas nieprzyiácie- 
le twoi z ciebie nátrzaľačlie. będą, y śmiechy robic, rzechotać (ie, 
ktorego nigdyby byli zgubić nie mogli, gdyby był fam nie- 
<hćiał, y za wtálna wolą y pożądliwośćią nie fzedł. 
PUNKT 2. Z goflanowieniem. Aže ná nieporządney po» 
żądliwośći ciátá zawśćiągnienie. nie maíz fkutecznieyfzego fpo- 
f ; "e HODU, 
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fabu, iako učiekáč przed wfzelka takową okázya, 4 v&iekác prę- 
dko y iako náydaley, ábowiem w tey materyi, niczego fie bár- 
džiey obawiać nie trzeba, iako beśpieczności; fztuczny czart po- 
tráfi iako przed námi má poftawić śidł4. Więckażdy poftanow 
raczey ućieczkę, 4 niżeli utarczkę; bo y tak radźi Apoftoł Pawel 
S. 1. Cor: cap: 2. fuge, ućiekdy; á prędzey otrzyma fię zwyčie- 
ftwo ućiekaiąc, niżeli fie uj 
tego, abyś fig nie fparzył, tak powinnofię fchronié od naymniey- 
fzey tákowey okazyi. Jeżeli fig páfuiefz ztym, ktory ieR po- 
‘mazány, yzbłocony, lubo go zwyćiężyfz, y ná Ziemie rzuci(z, 
przečie fig pomażefz, tak, kto z pożądliwośćią ciała zechce 
íig potykač w dawfzy fig w okázya, daymy to choćby czafem 
'zwyćiężył, śle nie będźie poftaremu bez iákiey mákuty; dlá cze» 
go mowi Eklezyáftyk cap: 3. Keo dotknie fie fmoły, pofmoli fiez 
ták potrzebá ućiekśiąc, zwyciężać, á nić zbliżaiąc fię. Y to nie 
ieft rozumna, blifko fig bić znieprzyiacielem, ktory im fic bar- 
džiey do niego zbliżafz,. tym więkfzey nabywa siły. Taki ieft 
zen grzech ciało twoie, ktore ma z tobą det ftaie fie twoim 
nieprzyiádielem, y zdravcg przečiwko tobie, w tey potrzebie. 
Dia czego bespiecznieyfzá rzecz uciekac, a nizeli czekać. Nie 
dufay fobie fámemu, ani dowierzay temu, że żyćie twoie prze- 
fzłe było czyfte, bo wiele takich ieft, y było, ktorzy po wielu 
zwyčieftwach, mizernie potym upadli; 4 przeto należy uciekác 
przed wfzelkiemi tákowemi okazydmi, y konwerfácyámi. Znay 
fig že iefte£ z ciała, y nie zapominay o ułomnośći materyi, z kto- 
rey złożony iefteś, y nie dufay fobie fimemu, było wielu mó- 
cnieyfzych nad cię, 4 przečie fa zwyćiężeni; czart złączy wfzy 
dwa wagle poty dinie, pok ich nie zapali. © nimmowi Job S. 11. 
že-iego deťie zapaliżarzewie. Ták y podczas twoich konfiden- 
cyi zbiałą płćią podobnie dmie, aż y twolé czyftość przydy- 
miá fig; bo ktoż blifko będąc ogniá, nie miał fic zagrzać. Do 
tego jako miedzy fukniámi znayduie fig mol, tak miedzy biáta 
píčia grzech człowieka: ywięc tu nieuciekáé przed tákowe- 
mi okázyámi; ah uciekać! učiekáč! á przytym ftrzedz fic pro- 
żnowśnia, bo to ddie mieyfce złym myślom.  Gortie w pragnie- 
niach człowiek proznuígcy, Proverb: 29. Strzedz fig także deliká- 

tnie 
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tnie chować cidło fwoie. Mowi Mędrzec: kto delikátnie kar.. 
mi fługę (wego, znaydżie go potym hardym. Uzbraiá (wego 
nieprzyiáciela, kto pozwała ciału fwemu tzeczy delikatnych, 
ktorego pożądliwość wodą łez gásicby potrzebá, á nie winem, 
álbo innym trunkiem gorącym, pamiątką nágorace piekło,gdzie 
gorzeć będą wiecznie cieleśni ludźie. | Ciężka rzecz, mowifz, 
zwyciężać pokusy, ále daleko ciyžíza gorzeć w ogniu piekiel- 
nym. Pamiątką na śmierć, y żadna rzecz nie ieft tak mocna ná 
nfmierzenie pożądliwości ciała, idko kiedy pomyślifz, co fie dźiać 
bedzie z ciałem pośmierći.  Uwáž fzpetność y obrzydliwość, w 
ktora fic obrocą cidła nafze, y uczyń reflexyą patrząc ná iakie 
piękne čiáfo, iakim bedžie po $mierci. ^ Oczy wylane, nosod- 
padły, twarz zepfowanś, kolor blady, głowa oblazłś, y bez 
„fRory, 4 maige to wfzyftko obecne w fwoiey pamięci, ffuzyé 
będźiefz BOGU ciałem czyftym, á potym cie(zyc fie bedZiefz z 
nim, zawfze uwolniony od tego ognia piekielnego, gdzie go- 
rzeć będą či ludžie, ktorzy iáko beftye idą ná tym świecie zá 
fwemi zakazanémi appetytámi. 


PUNKT 3. Džieň 19. Sierpniá, przypadalący weń S. Lu- 
dwiká, S.Francifzká Zakonniká, á potym Bifkupa Tolofańfkie- 
go. Z affektem. S.Ludwik zKrolow Francyi y Sycylii ida- 
cy, częfto Nayświętfzą Pannę MARY A. pozdrawiał, y fpytany 
czemu by to uczynił, odpowiedział: Przy śmierćż oná mnie raro- 
wać będźie. jakoż y ratowatá. "Ty śmierci fic boifz, d przečie fig 
do MATKI Bofkiey nie modlisz, śni iey częftó nie pozdrawiafz, 
Modlze fig za mną żyiącym y umieraiacym, ábym BOGU w 
czyftośći ciała y dufzy fłużył, żeby mnie Nayświętfza Panná 
MARYA, iedyna po BOGU pomoc moia, przy fmierci ratowa- 
lí. . Tož famo uprośćcie mi Wfzyfcy Swieči, tako wyżey 
folio 1, namero z. 
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MEDYTACYA 
Na džien 20. Sierpnia. 
Presterit figura mundi. 1. Cor: cap: 2. 

Praemia figura tego $widtá. 

PUNKT 1. Uwaž, bó y iá tak rozumiem, że či fię niegdy 

mogło trafić bywać ná dyálogach, ábo komedye wyprawu- 

iących, nie wątpię, żeś fię tám napatrzyt Krolow, Wodzow; 


Zołnierzy, y roznych ofob induktow, reprezentacyj, dworfkiey 
afiyftencyi y fplendecy, Xiazat halabattnikow, bogatego y.ko* 


fztownego fukien apparatu, odmian ofob, (cen wybornych y . | 


odmiennych, z ktorych káždziufieňká przez krotki bardzo czas 
trwała, y iedna po drugiey naftępuiąc agitowała, poki fi cała 
niefkończyła akcya. Nie ináczey. yna tym świecie rzecz iig ma. 
A coż innego ieft świat, ieželi nie wielkie theśtrumć 4 coż figii- 
tá świśta? ieżeli nie iedná tragiczna akcyść ná ktorey ile ieft lu- 
dži pokolenia, tyle (cen rożnych reprezentnią fię y wyftawlá- 
ia. Widźifz y (im teraźnieyfzego czafu tych a tych Wodzow, 
y Xiążąt, tych 4 tych Krolow y Monarchow, tych 4 tych boga- 
czow możnych y ffawnych. widzilz, podobno y znafz niekto- 
rych rożnego ludźi ftanu y kondycyi, .poymuieíz podobno y 
wízyftek tego swiatá apparat, ozdobę, y (plendecę; 4 dtugoíz 
ta figura trwać będźie ah! zaprawdę w krotce fig (kończy, y. 
y po maluczkim czafie wfzyftko zafłonione zoftánie, anowe za- 
wíze (ceny naftępować. będą, poki nie nádeydžie, oná oftatniá, y 
firafzna Sadu Generalnego fcená, dla ktorey wízyftká tá ikcya 
świata, żałofnym y okropnym zakończy fie terminem. Eheu, 


4 w co fig obroéci, Y gdžie náten czas podzičie fig figura tego 


świśta: gdźie Paňltwá y Kroleftwa zoftaną fig, y będą? gdźie 
honory? gdzie pompy? gdźie bogactw fplendoryť gdžie świato- 
we delicye y rofkolzy? nic á nic ztych rzeczy nie zoftanie fie 


bo towąjświat ten weźmie na fię figurę, y dwie już tylko fcze- 


gul- 
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gulnie (ceny nd wieki odprawować fię będą, iedná potępieńcow 


w piekle uffawnie płaczących, y zębami z grzytdiących; -4 drus 


JF ga Błogofławionychw Niebie, po wízyfikie wieki z BOGiem 


ciefzących fic, y wefelących. — A więc grzefzniku bracie iuże 
niechčiey w tey prożney y przemiidiącey tego $wiátd figurze y 
piękności, fercá y dufze zatapiać, y prawie zanurzać, kochać, y 
o niey uftawicznie myśleć, opuść wfzyftkie świ4t4 tego prožnos 
éči, ktore nie infzego nie fa, tylko prožnosé okazałośći y pom= 
py» bańki ná wodžie, á flowem iedne blážeňftwá, y bałamne 
etwa dyálogiczne, ábo komedyálne. W punkcie prawie ie» 
dnym to wfzyftko zamknięto bedžie, y zoftánie. Ty náoftátni 


| koniec zapátruy fic, y pilne miey oko, ktorego końcź nigdy nie 


bedžie: to ieft ná wieczność (zczešliw 3,4bo niefczęśliwą, ktorá cię 
táábo owśnieminie. Awięctak žyl,áby$ życia twego (cenę dobrym 
terminem y końcem, day BOZE fzczęśliwym; zakończył,y błogo= 
fławionym zofłał. ZEE = : / 

"PUNKT 2. Z poffanowieniem. A ponieważ ná świecie 
iet wfzyfiko prożnośćią, fa4ízem, y bľážeňftwy, toć fľuľzná po- 
ftanowić wzgardźić tym wfayftkim; y fercá od tych znikomych 
y przemiüiigcych światowych oderwać rzeczy. ^ Sam to Me- 
drzec Pańfki Eccl: x. ztwierdzá, kiedy mowi: Prożność nad 
wfzyftkie prożnośći ieft #wiát, y wfzyftko ieft prożnością; bo 
cokolwiek ieft na świecie, ieft albo przefzłe, álbo terdźnieyfze, 
albo przyfzłe. Rzeczy przefzłe juž fig nie znáyduias przyfzłe 
fa niepewne, teraZnicyíze fa fkáZitelne, y momentalńie, . Pro» 
Žnošé ieft mieć nádZieig w nim, á iefzcze więkfza prozno£é wy- 


| foko fobie ważyć iego fáwory. Prožnosé pragnąc iego honos 


1. 


row; á iefzcze więkfz proźność kochać iego bogactwa, y ú- 
ćiechy. Prożność chcieć dobr przemiiáigeych, y prożność pra= 
wdžiwá mieć nádZieig w podległych zepfowaniu dobrach tego 
świata.  Prożność iść za wiátrem pochwdł ludzkich. Prożność 
fą myśli, ktore obrácamy, do uftugitego niefzczęśliwego świa- 
tá. Wfzyftko ná koniec iet prożnośćią, oprocz kochania BO- 
GA, y ffuženiá iemu: oftatni dzień to pokaże. Ná tym sčiffym 
y furowym oftátnim Sądzie, gdzie kéicgi náfzego fumienia beda 
#twarte, y czytáne przed całym $wiátem, bárdžiey fobie będźiem 
; . 5 życzy- 
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Zyczyli, śbyśmy byli raczey kochali BOGA, "a nie dyfputowali ` 


o wyfokie, y fubtelne kweftye, bardžiey będżie ważyć fumie- 
nie czyfte, 4 niżeli Kazaniá głębokie, Oracye wymowne. Nie 
będą nas pytać cośmy mowili, śle cośmy czynili, więcey ważyć 
bedžie to, żeśmy wzgardžili prożnością świata, 4 niżeli żeśmy 
ézli za iego zmyślonym pochlebítwem, y fałfzywemi obietnica- 
mi. Lepízá rzecz dlá ciebie będźie wten džieň, żeśczynił zá 
cwoie grzechy pokutę, niżeli żeś fłużył twoim appetytom przez, 
tak krotki czas, záco wrzucony będźiefzw ogień wieczny. A 
więc oddal od fiebie twoie áppetyty, obnaz fię z twoich affe- 
ktow, 4 będźiefz miał, za nie to, coć fię teraz podoba. A ie- 
żeli pozwoli PAN dlátwego pożytku, áby$ czafem znalazł u- 
kontentowánie w świecie, rozumiey náten czas, že či to BOG 
tego ná to pozwała, abyś fig do niego famego nawroćił, wie 
dząc, iż każdy gubi fwoie wízyftkie prace y ftaránia, ieżeli ich 
nie obraca ná famę CHRYSTUSowi ufługę, ábowiem ten tylko 
czas, ktory ftraćifz ná ufłudze Bofkiey, ieft czas pożyteczny, bo 
wízyftko cokolwiek ieft nad to, ieft wielką prożnośćią y zgu- 
b4, iako y to fimo, ftráčié láta na uffudze ludzkiey, w ufłudze 
świśtowey; 4 o duzy, 4 owiecznośći nic nie pamiętać. Ah! 
uderz fig za to mocno w piersi, żebrząc odpuľzczeniá, y mifo- 
fierdŽiá. 

PUNKT 3. Džieň20.Sierpniá, przypadaiacy weń S. Ber: 
narda Klarewaleńfkiego Opata, Z affektem. 3. Bernard poze- 


gnawfzy $wiát, y znim rozbrat uczyniwfzy, nie tylko Braćifwo- | 
ich, ale y innych tak wiele zafobą do fłużby Bofkiey pociągnął. | 


Nayświętfżą A y Paná JEZUSA był frodze kochaiącym. 
Z miłośći ku MATCE Bofkiey codźień nabożnie mawiał ( Sal- 
ve Regina, Bądź pozdrowiona, ) przez co fobie zafłużył uMATKI 
Bofkiey, że y ona z Obrazu raz [wego w Brabáncyi w Kla- 
fztorze Benedykta S pozdrowiła go, mowiąc: Bądź zdrow Bernar- 
dile.  T kroż tu nie zechce kochać fig w MARTI Pánnie, y do niey 
być nábožným  Uprośże mi czyftość (umieniá, y w puść do ferca 
mego one fynowfką ku MARYI, twoiey y moiey Matce miłość, 


abym w godzinę śmierći moiey doznał, że MARYAieft nadziei. 


nafzey ufnością, y drogą do nieba, czego dałby mi tó g á- 
ym 
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bym w godźinę śmierći moiev, fama rzeczą tego doznał. Toż 
famo uprosčie mi WW. SS. jako wyżey. folio x. numero 2. 


MEDYTACYA 
NÁ dzień 21. Sierpniń. 
Pretiofa in confpe&u Domini, mors San&to- 
rum ejus. Psalm: ny. 
Droga przed Obliczem Bofkim, śmierć Swietych 
| Pan/kich. 
UNKT r. Uważ, iż to muśi być koniecznie drogiego, do 
czego rzecz także drogi przyrownywa fie, y przykłada. Coż 
drożfzego, coż wiekízego, coż fzacownieyfzego nad Krole- 
ftwo Niebiefkie? 4 tego przečie doftępuią przez śmierć fwoię 
Swieči Pańfcy. Awiec tedy bardzo droga ieft śmierć, przed 
Obliczem Bofkim, SS. Pańfkich, ktory onęż przyimuie w cenie 


| Kroleftwa niebiefkiego, y ktorą nieprzebranemi Chwały Nie- 


biefkiey, napełni fkarbami. Tę zaś cenę śmierci, żyćie dobre 
fpráwuie, y toć to życie dobre Swiętym Pańfkim śmierć przy- 
riośi drogą, onoć to wzaiem zafługi ich, iáko fobie Życzyli, za- 


'płatą wieczną w niebie koronuie. Pod tąż ceną, co y Śmierć, 


utrápieniá, dolegliwośći, przesládowaniá, y wfzelkie krzywdy, 
y nieukontentowaniá teraźnieyfzego žyčiá SS. Pańfkich chodza, 
ktore znofząc w čierpliwosči świętey, wielki zyfk umieráia- 
cym przynofzą, bo przenofząc fię ztego padołu płaczu y utrá- 
ieniá, idą do kráiny wiecznego wefelś, yíczeéliwosci. U ta- 
kovoch śmierć nic innego nie ieft, tylko przeniefienie fię do ży- 
čiá wiecznego. A ieżeli y ty chceíz y prágniefz, kiedykolwiek 
Kroleftwá Niebieíkiego od BOGA otrzymáč, tego u niego 
tátwiuśieńko doftąpić možeíz, ieżeli zmiłośći ku niemu śmierć 
dobrą, y świętą onemuž: w zapfácie dafz; tá zaś dobrá, y świę- 
tá nie będzie, ieżeli żyćie dobre y Swięte nie poprzedži: bo po- 
fpolicie mowia: iakie 2ycie, tákájy śmierć. Ucz fie tedy dobrze 
y $wiatobliwie żyć, y w dobre uczynki obfitować, RO ae 
U © 
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do tego y ftatecznie w ufłudze Bofkiey, aż do śmierći trwać 
"To gdy uczynifz, wzaiem y śmierć twoiá będzie w.obecnośći 
Jego droga, y za nig či odda naydrożfzą chwały wieczną Ko- 
ronę. 

PUNKT 2. Zpoflanowieniem. Aże ftatek w dobrym u- 
czynku záczetym, ieft šmierči dobrey fundamentem, iáko mowi 
PAN Matth: ro. Kto fłatkować będźie aż do śmierói, zbawion dż 
dzie. Więc ftufzná poftánowič w dobrych przedfięwżięćiach, y 
świątobliwych zámyffach zawfze ftatecznie trwać, ile że wiele 
ief takich co zaczynśią,śle mało co ftatkuią, wiele zaczyna cno- 
tę, śle mało kończy; ná nic fię nieprzydá dobrze zacząć, a po- 
tym porzućić. Břogofláwiony to fługa, mowi CHRYSTUS, kiedy 
przyidźie PAN iego, znajdžie go zabównego: niemowiżeznaydźie 
iż czynił dobrze, ale czyniącego, ábyš zrozumiał, że nie do= 
fyć ieft, żeś był dobrym, śle že trzeba iefzcze być teraz nim, y 
w wizelki czas ftatkuiąc w dobrym, áby gdy przyidžie śmierć; 
znalazła čie dobrze zabawnego, bo iáko čie wten czas znay- 
dźie, tak Som będźiefz. Gdyby roftropność Samfonowa» 
Sludic: 16. Mądrość Salomonowá, 3. Reg. cap: 11. ftatkowały 
były, nie byłby ieden obnážony zśiły, á drugi z mądrośći. 
Nie pytamy fię w Chrzeéčiánach o początek, Aleo koniec. "pas 
wet S. Ador; 9. zaczął Źle, śle (kończył dobrze. Judafz za- 
czął dobrze, a fkończył źle, y dla tego ięden -fię zbawi, a dru= 
gi potępił, bo nie wytrwał až do końca w dobrym zaczetym. 
Cudowne to dźieło, ktore má początek rozumny, á koniec cie- 
lemy. — Szpetne to dźieło, ktorego koniec nie korrefponduie 
początkowi. Lepieyby było, żebyś nie poznał drogi prawdy» 
niżeli poznawfzy ią, wročié fię názad przez nieftatek. Statek 
w dobrym aż do końca, ieft znákiem zbawienia, bez ktorego 


nikt nie bedžie widźiał B O GA, śni chwały zażywał 1eg0+ 


Odeym ftatek, á.cnotá nie bedžie miáfa nádgrody, áni dobry u- 
cžynek zaffugis á zatym gdy co dobrego zacznielz, mocnoże fta- 
tkuy wtym, profząc oto Pana BOGA, ile że fiśteczność ieft da- 


rem Bożym, bo icy nie možná nabyć [woiemi śiłami, dla tego; 


że w fobie má iakąśiś moc zwyčiežáiac, ktorą gdy kto przy fa> 
fce Bofkiey przełamie, dopiero go ftateczność koronuie. Ne: 
: mo 
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mo corowabitut, nifi qui legitime certaverie, mowi Apoftoł Pańfki 
2: Tim: cap: 2. Potyczka tedy, ieft to czaftka ftátecznosci, po: 
tykálacego fie tyłunieobracaigc,ale nie fámá wiktoryá,bo iáko mow 
wi Paweł S: iz BOG nie daie korony nadgrody temu co ZWyéie- 
'Zá, dle ktory fig mocno potyka; bo nie ty iefteś co zwycicza(z. 
twoich nieprzyidćioł, dle BOG Wfzechmogący zwyćięż4 w to- 


bie. Czemu, bo wolna wola ludzką ieft tak znarowioná, (kto- 


ra przez łafkę iednák może fic perfekcyonowac ) Že može czy- 
nić co chce, y nieftatkowac w dobrym. Ty zás ftaráy fie oto, 
áby$ dobrze trwśł wtym, co dobrze zaczniefz, idź tą droga, 
ktorąś zaczął, ieżeli chcefz dofkonafego doflapié Zwycieftwá. 
Bądź wiernym až dośmierci, 4 doapifz korony Zywotd, yotrzy- 
maíz korone nadgrody, to ieft błogofławieńftwo wieezne. 

PUNKT 3. Ddieízr.Sierpnid, przypadaigcy weń S. Bafo 
fy Zamežney Męczenniczki, — Z afektem. Święta Bafľa žoná 
kapłana pogańfkiego, trzech iednák Synow Wiary S. nauczy 
wizy, Niebu przez Męćzeńftwo zrodžižá, á fama więźienie od- 
prawuiąc, od Anioła był4 karmiona: ogień, wodę, kamienie 
wytrzymała, y džikie beftye ugłafkała, bałwany pokrufzy44; 
za co potym w morzu utopiond. Nie mow, áby to wiewiafla nie 
była mocná, y owfzem mocniey(za nad ciebie. Swięta Matko z Sy- 
nami twemi, modi fig za mną, áby wefpoł z wami JEZUS y 
MARYA, mnie umieraigcego ráťowáli, ábym w oftathim y tru- 
dnym onym krefie nie uftaf, dle z wami zwyćiężcami, Zwy- 


|ćiężcą wízedt do Niebá. Toż fámď uproíčie mi WW. SS, 


iako wyžey folio x. numero 2. 


MEDYTACYA 
NÁ dzień 22. Sierpniń. 
Prope eft dies Domini. Pé z 
Blifko ie dies Pańfki. 
UNKT r. Profzę, weź ná pilną uwagę džieň ofłatniego 
Sądu, oftatnig one die Ri (cenę, gdzie Pa 
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firafznie zmiefzaia fig elementá, ferce ludzkie od ftrachu, iako- 
by przytomne fobie niebedžie, y wfzyfcy ludzie drżeć będą, 
kolumny fame niebiefkie wzrufzą fie, y całe nieprzeráchowá- 
ne Woyíko Niebiefkie zátrwožy z (obą, gdy PAN przyidžie ro- 
zdžiát czynić między ludem fwym, ypotepieňcow od Wybrá- 
nych rozľaczáť, y do piekła ná ogień wieczny z dufzami y cia- 
łami ztrącać. Ah! coż tam ná ten czas, w on dźień, ftrach, bo- 
iážň, y drżenie ná wfzyftkich ludźi padnie, y ogárnie? ánaybar- 
džiey, ktorzy teraz máfo co ná ten džieň pamiętaią, ábo y cale 
nic. Ktory iednák blifko ieft, śle nierownie ieft bližízy džieň 
przyiščiá Pańfkiego, náSad fzczegulny z nás každego, ktorego 
przyidžie dufzę twoię, ytwoię, y twoigs y moie rozłączać od 
čiátá, ktorego przypozwie one ftawić fic przed fwoy Trybunał, 
y wfzyftkie iey fpráwy ná furowey Sadu {wego fzáli ważyć bę- 
džie, y ofadži ná wieczną kare, ábo przyfądźi wieczną koronę; 
á przečie o człowiecze! mało co o tym dniu pomyślifz; wierzą 
że go. nie chybifz, śni uydźiefz, śle koniecznie kiedyż tedyż, 
trzebaći ztego świśta uftąpić, śbyś oddał rachunek z zyciátwe- 
go, 4 przecig ták żyiefz, lákoby áni $mierci nie było, ani Sadu, 
ani zapłaty w niebie, śni w piekle kary. O co to za fzaleń- 
ftwo! wołśią Pifm4 S. iż blifko ieft dzień Pańfki: woła y fam 
PAN, y Sedžiá: oto przychodzę; á z tym wfzyftkim ludzie nie 
nie dbáia o ten dźień, áni ná to przyiščie Pańfkie, y im bardźiey 
do nich fię zbliża, tym oni przez niedbalftwo fwoie, y złośc zwła- 
czaią, odkładaią, pomyślić o tym oftatnim dniu Sadu partyku- 
larnego. A gdy zaś nie Ipodžiánie przyidžie, będźie karał nie- 
gotowych, y iako znaydźie, tak y fadžié będźie, y ofądzonych 
Si Światu, w òn dzień Sadu fwego Generalnego, po- 

aZe. 

PUNKT 2. Z poftanowieniem. A že śmierćczyni ftrafzli- 
wą ľad, ktory za nią idžie, 4 Sad záš ieft ftráfzny dlá tego rá- 
chunku, ktory uprzedza — Na tym fadžie partykularnym, we- 
zmą ná exámen grzechy, coś fig ich dopuščiť, y te dobre uczyn- 
ki cof ie opuśćił; nawet y te cnoty, ktoreś nie tak czynił, iako 
należało. Dufza wyfzedfzy z ciała, tego zaraz momentu, fta- 
wić fig muśi przed Trybunał Sędźiego, áby oddała Ph 

: całe- 
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całego žyčiá fwego? áh przed iákim Sedžia! ftawią fie wefpo: 
znig y grzechy iey wízyftkie, á ftawia w iáfnych promieniach 
prawdy, ták, iak wfobie były; á nie ták, iak w nás przed tym 
pokryte przez paffye, wymowione przez pretexty, zoltawáty. 
Obáczy ie w tedy nie owym pomie(zánym wzrokiem, ktory 
tylko po wierzchu grzechy upátruie, lecz w každy grzech w lepi 
a. fwoże wyrážnie, ofobliwie, y nie miiaiąc žádney iego okoli- 
cznośći, y tanu, ábo urzędu iego. A więc ftufzná tu poftano- 
wić, uprzedzać furowość tego rachunku, y Sadu, rachuiąc fie 
fam zfobą, pilniey niżeś zwykł, y kładąc ná fie fąd co raz o- 
ftrzeyfzy; ile že ten Sedžiá fądźić y roztrząfać będźie, nawety 
fime fprawiedliwość, jujłitias judźcabo, P(al: 14. iakoś ie czynił; 
czy leniwo, ofpále, czyli gorąco, ušilnie, y ochotnie: pokaże fie 
to wfzyftko, gdy akcye twoie włożą na fzalę Sądu Bożego, bać 
fig trzeba, žeby náten czas nie pokazáty fig lekkie, y nic, albo 
co mało ważące, iedná okoliczność, ieden refpekt ludzki, albo 
wzgląd ná fiebie fimego, chwały proźność, może wfzyftko , ze- 
pfować, y zmáteryi zafługi, uczynić przyczynę potępienia wie- 
czego. Job lubo dobrze czynił, á przečie drżał przed uczyn- 
kami, wfpomniśwfzy, że ie BOG má fądźić, boiąc fię, ázebyto 
co on nośił na (we ufprawiedliwienie, niechčiáfo gopetępić. A 
my będąc grzefznikámi, fpokoynie e tym fądźie myślim, á podo- 
bno rzadko kiedy pomyślim: 4 tym barziey imnigdy, dla opu- 
fczonych dobrych uczynkow wagi y uwagi naymnieyfzey nie 
mamy, 4 przečie wiedzieć trzeba, že nas y za to ftraíznie fądźić 
będą, kiedy nic dobrego nie czyniemy dla Paná BOGA, ktory 
dlá nas tak wiele czynił, y tak wiele cierpiał za nás, izalifz to 
nie muśi być przed BOGiem znaczny excefs: iáko gdy kto ży- 
čie ná prožnowániu traci, á BOG zaśuftawicznie przykázať pra- 
cować; izalifz y to nie ieft wielki grzech, fługa co tylko ręce 
 założywfzy ftoi, czyli bedžie bez winy, chočiáž nie popełni ża- 
dnego kryminału? czyli on fie tym tobie ufprawiedliwi,iż powie 
żem nic nie robił, and to fię naiął, žeby był pracował, dla tego 
famego karać go kázefz; y dlá tego fámego ná fwym Trybuná- 
le BÓG cię także potępi. A wtym Bofkim rozfądku, czy fie 
fkárżyć możefz o niefprawiedliwość? 
U3 PUNKT 
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PUNRT 3.  Dźień 22. Sierpnia przypadający weń S. Sym- 
phoryáná Mfodžieniáfzká Męczennika, Z Afektem. Sw.Sym- 
phoryán po okrutnych mekach ná śmierć prowadzony, y Matki 
fwey náfie wołaiącey, żeby pamiętał, že iedna godžina, wie- 
czność izczęśliwą gotuie, fłuchaiąc, głowę pod fiekierę pod- 
dał. Ale o krotka godzino! o długa wiecznośćić kogofz ty nie prze- 
#aži/z. Katuy mnie w oney oftatniey godžinie, y 2 nieba na 
mnie umieráigcego zSwiętą Matką twol4 weyrzyi, ábym ofta- ' 
tni Zycid mego moment, według Serca BOSKIEGO odprawił. 
Tožláme uprośćie mi WW.SS. jako wyżey folio x. numero 2. 


MEDYTACYA 
NÁ dzien 23. Sierpnia. 
Pulvis.ćs, & in pulverem reverteris. Gen: 3, 
Prochem teste, y w proch fre obrodisz, 


TDONKT r. Uważ, iż podła ieft žiemiá, podleyfzyieft proch;, 
E fzczupły, drobniuchny, fuchy, fowem: ni toniowo. Kto- 

ry wizędźie depcą, ktory wfzyftko zakurza, y za náymniey- 
fzym wiatrem wnetrozdmucha fie, y rozchodźi, y áni widzieć 
možná zkąd przyfzedł. Coż ieft innego człowiek, ieželi nie 
proch? odžiány ieft (korą y ciałem, fpoiony zżył yzkości, 4 to: 
wfzyftko:coż iefit ieżeli nie proch; zda či fig, že iefteś zdro- 
wym, silnym, mężnym, y mocnym, ná twarzy iefte&rumiánym;, 
w žyčiu fwym żywym, obrotnym, á przečie nic nie iefteś, tylko: 
“ieden proch. Słyfzałeś podobno oidbłkach Sodomfkich, iż te 
powierzchu fą w prawdźie bardzo piękne, niechże ieno kto ie 
w reku śćiśnie, aż w nich calenic nie mafztylko proch ieden, kto- 
ry zakurzywízy fięzdraz zniízczcie. ^ Tak yty, lubo powierz- 
chownie iefte$ piękny, z tymiwfzyftkim” nie nie iefteś, tylko ie= 
dnym prochem. A ktorzykolwiek čie chwślą, patrzą ná Čie, dx 
czcą y weneruią, proch czcą y ftymuią fobie; ieżeli nie wież 
szyfz, żeś ieft.prochem, nauczyíz tego drugich po śmierci {wos 
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| dey, ktorey żadną miára nie uydźiefz, śni od niey wolnym bę- 


dźiefz. A iáko choć zá naymaieyfzym wiatrem proch rozdmu- 
chá fe y tozchodZi, tak yty, za przypadkiem iakim nie podžiá- 
nym, abo choroby nágtey przyśćiem, niefpodZiánie ztego świata 
zeydźiefz, áni po tobie nic anicnie zoftanie tylko proch, 4 przed 
prochem ogołocone ze fkory kośći, á przed kosčiámi trup brzyd- 
izy y fmrodliw(zy nádinny iákikolwiek fmrod. Podłą tę čiátá 
twego materyą czefto roztrzaľay, ieżeli prochem iefteś, kochay 
fig tedy w żiemi w nifkośći, y upokorzeniu. _ Widząc cię bowiem 
BOG uniżonego, y pokornego, wżiąw(zy cię ztych nifkośći z 


- Ziemi prochu wywyžízy čie dochwały (woiey. A iezeli by zaś 


proch zuchwále, y nádeto wyfoko wylatywał z fwoią prozum- 
pcyą, nádetoščia, y pychą, zgubi go y zábiie BOG tchem uft 
twoich, ták, že juž więcey ná wiekinie będźiefz fig mogł rekol- 
ligować, y obáczyc. 
PUNKT 2. Z poflanowieniem. AžeBOG zbawienie ná- 
_fze założył ná pokorze, á nie ná wyniofłośći, ffufzná tu poftá- 
nowić w tey fundamentálney cnočie, pokorze święrey, ćwiczyć 
fie, y oney nabyć, iákofz y wiele może byc rácyi, ná ktorych 
korzyć fic mamy; a ofobliwie w fpomniáwfzy fobie ná grzechy, 
ktorycheśmy fig dopuścili: z grzefzytem, ahltoiedno ffowo iak 
mnie wízyftkiemu ftworzeniu prawie pod nogi rzuca. Lekcem 
fobie ważył niefkończony Maieftát Bofki, y więc żem przezto 
nie zafłużył ná wfzyftkie zniewagi? przez grzech godny ftátem 
fig piekła, więc miałem być przeftrachem y pomiottem świata, 
miałem być pośmiewifkiem, y naygráwániem czartow (kim; 4 
podobnoz to ábym fig w pychę miał podnosić. Podobno mnie 
fumienie otak wiele grzechow śmiertelnych ftrofuie, wiem żem 
przeciwko BOGU moiemu zgrzefzył, śle tego niewiem, ie- 
żelim otrzymał tych grzechow odpufzczenie, Podobnom zaro- 
bił ná piekło, śle tego niewiem, czy y teraz nie ieftem tego 
piekła godzien? ztą o piekle myślą, czy figiáka wyniofłość zgo- 
dźić kiedy może; do tego czyż to nie nowa do pokory máteryá. 
Jeftemže przeznaczony, czy naznaczony donieba? czy zbawio- 
nym-czy potępionym będę? o tym wiedzieć nie mogę. Ta, rze- 
czy ták wielkiey, niepewność, ah! iák mnie poniżać to iednák 
wiem 
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wiem wtey mierze, že zbawiony nie będę, bez łafki oftáte- 
czney, ktorá fig darem wytrwániá zowie. Lecz biada mnie, 
tey łafki iá wyfłużyć nie mogę, á zatym nie ieftem oniey nigdy 
upewniony! ni to: z woli Bofkiey, bo oteynikt wiedzieć nie mo- 
że, ni to zwoli moiey, bo tá iet odmienná, flábá, y nie ftáte- 
czná, iaka była u Salomona, judafza: był Apoftołem, 4 potym 
ftat fię zdraycą y śpoftatą od wiary, yumarł defperatem. Salo- 
mon miał tak wiele łafk Bofkich, 4 przečie to niepewna, czy 
miał tę wytrwania fáfke. Ah ježli fig kolumny niebiefkie 
pokrufzyły! my co w rzeczy famey fľábe trzćinki iefteśmy, ia- 
[ož fię pokorzyć y drżeć od ftrachu nie mamy: bumiliatio tua im 
medio tui, Mich: €.  Mafz w famym fobie wielkie okazye, y po~ 
budki da pokory. 


PUNKT 3. Džien 2%. Sierpniž, przypadálacy: weń S. Phi- 
lippa Zakonniká, Zakonu Serwitaw, Sług Náyéwict: PANNY. 
Zafítktem. S. Philip Generał tegož Zakonu, żeby go było ná 
Papieztwo nie obrano, ná puftynią uízedž. Nayśw: MATKĘ 
ofobliwie kochał, y był do niey nábožny, y przed Ołtarz iey 
` chodząc, na kolana upadfzy, zawíze do niey mawiał: Ta odpo- 
czynkiem moim. Stugo dobry y wierny Nayśw:MATKI Bofkiey, 
mod! fie z4 mną, y wftawiay, aby fpoczynek moy, to ieft śmierć 
moiá bylá ná ufłudze JEZUSA y MARYĘ, y doich fic fwiętey w 
tey mierze ftofował woli, y ochotnie umierał, bolepiey umrzeć 
nie mogę, iáko wten czas, kiedy BOG chce. Toż fámo upro- 
śćie mi WW. SS. iako wyżey folio 1. numero 2. 


NI 
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MEDYTACYA 
Ná dzień 24. Sierpniń. 
Quim angufła porta, & arćta via eft, que ducit ad 
vitam, & pauci funt, quiinveniunt eam. Mazz: 17. 


POT iiy zr s p i 
Jak aáfna fortá, y Stillá droga ief, ktorá prowadźj do. 
żywota wiecznego, y mačo ief zákich, ktorzy ia 

nayduia. 

UNKT r. Uważ, iz wfzyfcy iefte$my ná tym £wieciepo- 

droZnemi, y przez droge tego žyčia, do Oyczyzny náízey 

doftac fig, y tam przez niebiefką bramę kiedyz tedyž wniść 
fpodžiewámy: Rožne fa iednak drogi ludzkie: id ie tak wiele 
ich-drogą (zeroka, przeftronną, piękną, rofkofzną, śle nie wi- 
dzą, dokąd ida. A gdy już oftatnia klepfydry godžiná życia ich - 
dočiecze, niefzczęśliwego już dopędzą terminu, to ná ten czaś 
obácza, ale po czaśie, žechodžili drogą głupich ludźi, drogą nie 
fzczęśliwą, drogą zguby. Drogź abowiem ktor4 prowadźi do 
żywota, y błogofławioney wieczności, nie ieft to droga fzero- 
ká, śleśćifła. Wiele wtey drodze, jak w prašie, učiemieženia, 
niewczafow, niewygod, przykrośći wytrzymać potrzeba. Nad 
to droga ta do Nieba, ieft przykra, oftrá, y čierniftá: y toćtoieft, 
że mało ich takich, ktorzyby tą drogą Pi y pufczali fie, ale o- 
bieraią fobie drogę fzeroka, ktorey tor przy (zerokoéci jeft ták 
wielki, ze więkfza część $wiátá nia idZie, y przychodźi do fa- 
mych piekielnych brám, gdźie zaraz w padáig ná bezdenná prze- 
paść piekielną. Szeroka y przeftronná ieft do piektá forta, 
drzwi, przeciwnym fpofobem do Niebá brama ieft bardzo sčiftá, 
y ćiafna, mało ieft takich co ią znayduią, bo y mało ieft tych, 
ktorzyby {zli drogami do niey prowadzącemi. Jeżeli tedy 
ty chcefz kiedyzkolwiek wniść do żywot wiecznego, trzymay 


W że fię 
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že fig drogi y gośćińca, tamže do tey bramy čiaľney niebiefkiey 
prowadzacey, y ná tym świecie przyimuy; ieželi nie ochotnie; 
to przynáymniey čierpliwie wízyftkie utrápieniá, krzyżyki, per- 
fekucye, dolegliwośći, uboftwo, niedoftatek, á nádZieiá w BO- 
GU, že tráfiíz ta droga donieba, bo y ta fam Pan JEZUS fzędł, 
lubo mu Dźiedźicznym Prawem należało Niebo: Oportuit Chri- 
ftum pati, & ita intrare in Regnum, mowi/Literá Pańfka. Y dni 
ná to niezapatruy fic, ani uważdy, co za drogá, tylko dokąd 
prowadzi. Drogi ćiafne, ścifłe, oftre, kámienifte, cierniem zá- 
fłane, prowadzą do wfpaniśłych Niebiefkich Pałacow, ale kto 
idźie drogą, gośćińcem fzerokim, delikatnym, kwiećiem świa- 
towym upítrzonym, trafi ná więżienie piekielne. 


PUNKT 2. Z pofłanowieniem. A że mało co z ludži i- 
džie drogą čiáľna, de nieba drogą Krzyżową, y utrápieniá, kto- 
ra left naypewnieyfza, iek to znak oczywifty, že im ná wierze, 
nádZiei, y miłośći Bofkiey fchodZi. Więc fłufzna te nadprzyro- 
dzone cnoty mieć, ktore człowiek fpráwiedliwy maiąc to w fa- 
mym niefzczęśćiu, utfapieniu, przykrośći, nieukontentowaniu, 
y w tey drodze ciáľney, ktorą idźie, być może, y owfzem ieft 
fzczęśliwy: bo go wiara wfpierá, nadźieiń ciefzy, 4 miłość ferc y 
odwagi dodaie. Wiárá mu ieft podporą, przypominálac, że nigdy 
nie może być przeznaczonym do Nieba, ieżeli fie nie ftanie po- 
dobnym, ćierpiącemu záfiebie CHRYSTUSOWI, iezeli niepoy- 
džie droga tą, ktora zedł Pan JEZUS, to ieft Krzyżową. Po- 
tym taż wiará káže oczy nafze obroćić ná fprawiedliwość Bo- 
fką, ktorey za grzechy náfze trzeba dobrze uczynić, ynie mafz 
Żadnego tale maluczkiego grzechu, ktoregoby jey płaćić, lub ná 
tym świecie nietrzebá, lub też ná drugim. Więc to fzczęśćie 
iego, że mu fam BOG użycza tak wiele okázyi, w ktorych fię 
bardzo fnádno teyže fprawiedliwośći wykwitować może, kro- 
tkim utrapieniem odkupuiac tak ciężkie, y długie czyfcow € mę- 
ki. Nadźiela ciefzy w utrápieniu bogoboynego człowieka, bo 
mu ktádžie przed oczy fzczęśliwość wielką, pewną, y blifka5 
wielką mowię, bo mu fi; fám BOG, zá iego utrápiéniá cierpli- 
wie,zniesione w nadgrodę, dá, y daie. Miłość Bofká db do- 

aie 
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ddie w utrdpieniu, y w drodze krzyžowey pobożnym ludźiom, 
ferca. Kto fig w kim kocha, miło mu dlá niego wfzyftkie przy- 
krośći ćierpieć, 4 kto fig w BOGU kochá, rad wielce tey oká- 
żyi, wktorey może oświadczyć miłość (woię ku niemu. Nie- 
máíz zaś lepfzey proby práwdžiwego affektu, iako cierpieć dlá 
BOGA: wfízeláka inná probá ffábaieft, y wątpliwa. Kto fięw 
CHRYSTUSie kochá, życzy fobie tego, żeby mu był podobnym, 
to zas podobieńftwo famym fię utrapieniem, y przykładem ie- 
go, wyraźić fie na nim może. - Do tego, že ieft taká wola Bo- 
fka, abyśmy ná przykład iego, iako on czynił, cierpiał, y ktora! 
drogą chodźił, toż wfzyftko my czynili. Haec tmibi fit confolatie, 
ut ajfltgens me dolore, non parcat. Job:6. To moiá pociecha, ze mi 
nie przepufzczá, gdy mnie boleśćią trápi, y drogą krzyżową zá 
fobą prowadži. i 


PUNKT z. Dzień z4. Sierpniá, przypádaiagcy weňS.Bar- 
tłomieia Apoftolá. Z affektem. S. Bárttomiey-Indow, y wię- 
kfzey Armenii Apoftoł, w dzień. fto razy, y w nocy tyleż ná 
modlitwę przyklękał, y oco prosiť, wízyftko od JEZUSA otrzy- 
mał. Za CHRYSTUSA y Wiáreiego S. żywo z fkory odárty,ná 
koniec učiečiem głowy do Korony Męczeńfkiey dofzedł. Ojak 
éiáfna ieff forta do Nieba, kiedy fig zwłafney, dla niego, wyzuć mum 
fiat fRory. Swięty Bartłomiey fto razy na dźień na modlitwę 
przyklękał, ty aby raz na dźień náboznie modl fię. Święty A- 
poftole przez gorące modlitwy twoie, y boleśći przy śmierci, 
proíze cię uproś mi dar modlitwy, y przybądź mi ná pomoc, w 
onych oftatnich mdłośćiach, y nayciežízych śmiertelnych bole- 
śćiach, aby mnie nie ogarnęły piekielne boleści, dle żebym we- 
'. foto wfzedł dodomu fzczęśliwey wiecznośći. ^ Tož famo u= 
prośćie mi WW. SS. iáko wyżey fol. 1. numero 2. 
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MEDYTACYA 
Ná dzień 25. Sierpnia. 
Quamdiu feciftis uni ex his fratribus meis minimis, 
mihi feciftis. Matth: 25. 
Poki czyniliście iednemu z tych Bratimeicb nájmniej- 
[zych, mnieštie czynili y $wiadezylt, 


PS I. Uwaz, gdyby CHRYSTUS w Ciele widomy, | 


nagi, tákňacy, do ciebie przyfzedfzy, prośił o wfpomoże- 
nie, [o ratunek, ábo opośiłek idki, nie wątpie żebyś mu był 
rad, yilemożnośći twoiey wyświadczył , czegoby potrzebo- 
wał, śbyś łafkę iego, za ten uczynek miłofierny , mogł pozy- 
fkáč. Cobyś CHRYSTUSOWI w Ciele. obecnemu, y. profza- 
cemu, potrzebnemu y ftrápionemu uczynił, toczyń naymniey- 


fzemu komukolwiek z bliźnich, twego ratunku potrzebuiącemu, | 


y cokolwiek iemu dobrego: uczynifz, ábo wyświadczyfz, to 
wfzyftko CHRYSTUS przyimie zarowno, iakoby iemu fáme- 


mu było wyświadczone, y uczynione; ktory luboć wprawdźie > 


z famego fiebie nie potrzebuie twego wípomozeniá y miłofiex- 


džiá, kroluie bowiem chwálebny w niebiefiech, iednak potrze- | 


buie twoiey miłośći, y dobroczynnośći w członkach fwoich: 
wfpoł braći, y bliźnich twoich, w ktorych wielekróć ftrápionym 
y chorym zoítáie, y dla głodu, prágnieniá, nagośći, y innychbo- 
low, utrapienia, niefzczeáciá, chorob, ledwie zdufza fig utrzy- 
muie; ktorym luboby fam z Nieba mogł we wfzyftkim dopo- 
moc, śle niechce? dlá tego, aby čie nie pozbawił okázyi do za- 


ftuzeniá fobie przez miłofierne uczynki, Nieba. Ilekroć tedy 


obáczy(z kogoz bliżnich twoich iáka potrzebą fciśnionego, O- 
chotnie podzwigniy g0, y poratuy w czym bedZiefz mogł. 
Cieíz fięyraduy, že mafz.okazya CHRYSTUSA Pana, w ubo- 
gim nakarmić, pośilić, przyodźiać, ábo y pociefzyc. Ty zaś 
wfzyft - 
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"wízyftko opak czynifz, kiedy CHRYSTUSA w bliźnich two- 
ich łaknącego, y nędzą śćiśnionego, nietylko, że áni wfpomo- 
żefz, dle raczey tym bardźiey utrápifz, zgryziefz, nad nim ná 
wymyślafz fie, y nawyrzucafz. lzalifz nie'czytał, ze CHRY- 
STUS Pan w oftatni dźień Sadu fwego, fame prawie miłofierne 
uczynki w Wybranych fwoich, chwálič będźie, 4 niezbožnym 
zaś exprobrować ich nieludzkość, y nie miłofierdźie. Miłofier- 
ni won dźień, mifolierdžiá od Páná doftapia, 4 niemiłofierni 
fad bez mitofierdZiá otrzymáig, y mieć będą. 

PUNKT 2. Zpoflánowieniem.  Aże ftary y nowy Tefta- 
ment pełen ieft zaleceniá uczynkow miłofiernych, z ktorych. 
w džieň fądny furowie bedZiem exaninowani, a miłofierni wni- 
dą z błognfławieńftwem niebiefkim, do chwały wieczney. 
Stufzná tu poftánowič, w uczynkach miłofiernych fie ćwiczyć, 
ile, že ie nie tylko PAN nadgrádzá wieczną nadgrodą, ále že y 
ná tym świecie ofobliwe tákowym daie fiwory. Rebeka dałá 
pe fłudze Abráhamowemu, aż ftała fic żoną Izaaka. ^ Jakub 

tory dał pić bydłu piekney Racheli, żafłużył zá to, Že zapro- 
wádzony był do domu Labaná, y wźiął ią zażone. | W pra- 
wie Ewangelicznym kubek wody dany ubogiemu, w Imię Bo- 
fkie, do takiey przyfzedł powagi, iż ták BOGU zoftał miły, 
iśkoby iemu famemu był dany. Author Operis y to fam świad- 
czy,iż pewnego czafit przyfzedfzy do niego ubogi, profząc wfpo- 
možéniá, á w ten czas nie miał więcey ani wfzkatule,dniw wor- 
ku oprocz fześćiu grofzy, ktore SA owemu ubogiemu, ná- 
zaiutrz niewiedźieć z kąd przyniešiono mu złotych o$mnáscie; 
co było z wielkim Authoris podżiwieniem; y na ten czás iśćiło 
fie u niego owo Pifmo S. Błogofławieni miłofierni, bo y oni deftg- 
pią mitofierdziá, Matth: 5. | Nadto, iż w uczynkach miłofier- 
nych pokazuie każdy, że ieft ieden z Uczńiow CHRYSTUSo- 
- wych. iako mowi Ewangeliá: Z rad poznają was, że teftesčie me- 
mi Uczniami; ieżeliieden drugiego kochać lędźie, w ten czas żaś mitost 
naybardźiey wydaie fig, gdy tieden drugiego w potrzebie iakiey ratuie. 
Bo ytak mowi Jan S. Jeżeli kto widząc w potrzebie bliźniego, á 
mogąc nie wfpomáta go, iákoz mowić może, že ieff miłość Bojka w 
nim. Uwažmy co mowiy Izaiáíz Prorok, cap. 58. Jeżeli obaczyfz 

W3 ná- 
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nagiego, nakrył £0, ) niegardz twoim ciałem. | Mogt BOG w(zyt- 
kich uczynić bogatemi, y mało coby go to było kofztowáto, śle 
chciał, áby byli y ubodzy, żebyśmy: mieli tych, przećiwko kto- 
rym moglibyśmy pokázžy wać miłofierdźie; abyśmy tym fpofobem 
u PANA naywyżfzego doftąpić mogli miłofierdźia lego. Nie 
wftydz fię dać jałmużny ubogiemu, bo y CHRYSTUS Zbáwi- 
ciel nasz byłubogi. Niewitydz fięprzyiąć ubogiego y pielgrzy- 
m4, bo y CHRYSTUS był Ubogi, y Pielgrzymuigcy. Cudowna 
jeft cnotá miłofierdźie; cudowną ieft rzecz, bo iet lepízá w 
niefzczesčiu cudzym, zdrowi fię chorobą cudzą, bogáči fię ubo- 
ftwem, wykonywś prawo CHRYSTUSowe, niofąc náramionach 
ciężar fwoich bliźnich. Im więcey znośi eigžarow cudżych, | 
tym więcey ulzywá (ciežáru fwoich w4áfnyeh grzechów. 
PUNKT 3. Džieň 25. Sierpnia, przypadaiący weń Sw: 
Ludywiká Krolá Francufkiego | Z affehtem. Swięty Ludwikod 
Mátki fwoiey Blanki, boidźni Bofkiey nauczony, tak, iż nigdy 
zadnym wielkim grzechem dufzy fwey nie zmázat, y wolał u- 
mrzec, á niżeliby miał śmiertelnie zgrzefżyć. — Niewinnośći 
ciała włofienie4 y innemi umártwiegiámi firzegł, piaftował, y 
upiśftował. OŚ. Krolu modi fic za mną, ábym na śmierć ták 
fię gotował, żebym zawfze y na każdym mieyfcu wolał umrzeć, 
- aniżeli, żebym miał grzechowi, y gniewu Bofkiemu, 4 potym: 
niefzczęśliwey wiecznośći podlegać. Toż famo uprośćie mi 
W fzyfcy Swiędi, iako wyżey folio x.. numiero 2. 


MEDYTAGYA 
Na dzien 26. Sierpnia. 
Quàm magna multitudo dulcedinis tuz Domine, 
quam. abfcondifti timentibus te. P/alm: 30. 
O inkoż ie wielka flodkość tweią Pánie, ktoras zacho- 
waż botacym fre Ciebie. 
TIUNKŤ r. Uważ, iż ten świat zdafię, že má wielkie y roz 
Da. fwoie ukontentowania, uciechy, piefzczoty, y ftodyczyg 
kto- 


a 


| > Na 26. dzien Sierpnia. 167 


ktoremi fię ludźie świśtowi ciefzą y delektuią. Słodki iefthe- 
nor chćiwym honoru, ffodká ieft rofkofz cielefnym, ffodká tá- 
komiym, chciwym fortuny, pieniędzy,bogactw pofieffya. Wfzyft- 
kie te iednak światowe rofkofzy, względem niebiefkich, fą iá- 
ko kroplá wody względem morzá, y śni godne fa tego imienia 
flodkie; y owfzem nazwać ietrzebá gorzkie. Jagoda delektá- 
cyi wfzelkiey šwiátowey, ktorey fynówie ludzcy ták ehciwie 


| pragną, żądśią; nie ieft toidgoda miodowá, śle raczey zolci peł- 


ná, y ieft gronem wfzyftkich rofkofz y delicyi światowych, '4 
gronem frodze cierpkim, y nie (inacznym. Prawdžiwá fłodkość 
nie ná ziemi, dle w niebie má mieyfce, y tam iey fzukáč trzeba, 
gdźie Bofki Maieftát, ktory ieft-wfzyftkich delicyi, wfzyftkich 
wdźięcznośći y fzczęśliwośći, morzem nieprzebránym, Wybra- 


| nych fwoich, obficie ftrumieniem čiekacych rofkofzy riiebiefkich 


nápawá, y náfycá. Utáioná ieft od zmyfłow ludzkich powierz- 
y y p 


| chownych, oná wielka y wieloraká fłodkość, niefkoňczoná oná 


obfitość delicyi Domu Bożego, śni od nás, oprocz famey wia- 


| ry, poigta być nie może. Nikt wiedzieć áni znać iey nie mo- 


że, chyba ten tylko, co iąma. Wielkość iey á ktoż opowie, 
ábo opilze? ani ferce ludzkie poiąć iey nie może, áni tež czło- 


| wiek tu żyiący nie možná, á żeby iey fkofztowáł. A żeby zaš 


człowiek po tym doczeľnym žyčiu mogł byc uczeftnikiem, y 
iey zażywać, powinien w tym tu żyćiu wízyftkiemi świata te= 
go przyiemnośćidmi, ffodkosciámi wzgardźić, y z brzydžié fo- 
bie niemi. A ták czá(u fwego niebiefká oná fłodkość, ktorá 
teraz przed námi ieft utaioná, w fimym człowieku obiáwi fie; 
y da fig uznać, będąc ná wybránych Bofkich obficie wyláná + 
do ktorey raz wybrániPaňfcy przyłożywfzy uftá fwoie, ná wie- 
ki bez końca fzczęśliwie zażywać y zaśilać fię będą. O gdy- 
by ludžie fłodkośći iey wielkość, y wielość uważyć należycie 
mogli. ábo chcieli, zaprawdę o žádnaby ná tym świećie niedba- 
li fłodkość, przyiemność, áni iey (zukáli, y owfzem śni by fię 
frzegli, ybźli Zadney gorzkośći, ktora by ná nich z dyfpozycyi 
Bofkiey przyiść miała. i 

PUNKT 2. Z pofłanowieniem. A ponieważ idko mowi S. 
Paweł, śni oko widziało, śni ucho fłyfzało, śni w ferce sę 

£ 
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kie wmieśćić fie to može, co BOG zgotował dla Wybránych 


fwoich. Więc fłufzn4 zdobyć fig tu ná tę mocną rezolucya:. 


Niczego nigdy nieżałować dla nieba, bo dlá niego Zbawićiek 
twoy, Krwifwoiey nie żałował. Y toć to ieft co mowi Augue 
ftynS. Serm: 6. Jezli fig pracy, ábo boleści iakiey lekáíz, poy- 
rzyi ná zapłatę: Opus te terret mercedem attende, y znowu S. Paweł 


mowi Rom: 8. Non funt condigna pafiones bujus temporis ad futuram . 


gloriam, que. revelabitur in nobis. Te dolegliwośći ktore tu cier- 
pieć možem, żadnego nie maią porownania do przyfzłey chwa- 
fy, ktorá fig w naspokáze. Ale chcefzże iefzcze wiedźiec co 
to jeft niebos. ah niebo! ieft to. fzczęśćie przenofzące nie tylko 
prace, y zafługi nafze, śle też myśli y pragnieniá, chociażby fie 
naydáley fwą chučig zapędziły. . Jeft to fzczęśćie, w ktorym fig 
żadne złe nieznayduie, á zamyká w fobie wfzyftko dobre ná zá- 
wíze. Jef to fzczere dobro, wieczne dobro, niefkończone do- 
bro. O niebo! dobrá fa twoie tak wielkie, że mowy nie ftaie 
żeby ie wyrážié, y nic fig tak wiele czynić, y cierpieć nie mo- 
že, żeby ie zafłużyć.  O'niebo/. či fami ćię poymnią, ktoržy, 
cię juž mála, le my niemożemy tylko čie pragnąć. Niebo jeft 
to godná wyfługa Męki y śmierći Bofkiey;: ieft to ták wielkie 
dobro, że BOG przez moe fwoię dać więkfzego nie može, álbo- 
wiem to dobro ieft (am BOG, ktory fig dále Błogofławionym w 
niebie. A czegož chcą po nas żeby zafłużyć niebo? chcą tylko 
żeby. fobie gwałtu troche uczynić, á nawet iednym weftchnie- 
niem fkrufzonego fercá, iednym kubkiem: wody daney w Imię 


- Bofkie, možem nabyć tego ták wielkiego fzczęśćid! y więc to. 


śił4 zá niebo po nas wyćiągaią. _ Ah godniśmy piektá! ieżelii 
ták. małym fumptem: niebá kupić niechcemy. > 

PUNKT 3. Dźień 26. Sierpnia, przypadaigcy weń S. A+ 
lexandra Zołnierza Męczennika. Z ajffektem. Swięty Alexan- 
der uznáwízy raz: wiarę prawdźiwą CHRYTTUSową, wolał 
umrzeć, á niżeli fig do pogańfkiego batwochwálftwa wročié. 
Ná śmierć ściętrą fkázany, gdy kara widźiał od firachu drżące- 
go, wołał na niego; ypobudzał go, aby mężnie y odważnie: 
wfzyftko, co mu rofkázano czynił, y wykonał, y tak dobro- 
-wolnie fig ná śmierć ściętą ułożywizy, przyjął kátovíkie cięćie.. 

dy Swię- 


Lo > EE ROR 


s.a 
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rat, 
ci 
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Swiety zwyčiežco y S. Zotnierzu, uproś mi ábym zwyciężał za- 
wfzewfzyftkich nieprzyiáciot dufzy moiey. Niechay zaw fze 
za oświecaiącą mnie łalką Bofką idę, abym mogł być fynem 
świdtłośći, y w tey światłośći BOGA ná wieki widzieć; Toż 
fimo uprośćie mi WW. SS. jáko-wyzey, folio x. numero 2. 


MEDYTACYA 
Na dzien 27. Sierpnia: ` 
Quanto’ magnus es, humiliate in omnibus, & co- 
ram DEO invenies gratiam. — Zer/: 3. 
Czymeś wiekfzy, tym fie bardziey uniżay we w/zy- 
fkim, å znaydžie[z Za]Ke-przed Panem. 
UNKT 1. Uwaž, iż gdy kto wieżą, albo inna ftrukture 


wyftawiá, to im wickfzá y wyžízá ma być, tym głębiey ro- 
zumny rzemieślnik zakłada nánie fundamentá; wízelká bo- 


_ wiem ftrukturá, im wyżey w gore wyniefioná ieft, tym blizfza 


zoftaie ruiny y upadku. Y ludzie nátym świecie wywyżfzone- 
mi nawyfokie rożne godności zoftaią, ieżeli głębokim pokory 
S. fundamentem nie będą wfparći, łatwo zwykli od nadętośći 
wiatru ná ziemię upadać, yznią fię rownác, A więc iim-wię- 
kízemi y wyžízemi do powierzchowney apparencyi przed innemi 
zoltáig, y wfzyfcy zá takich maig, tym oni powinni być u fie- 
bie náyuniženízemi, y naypokornieyfzemi, y owfzem y do fa- 
mey powierzchowney apparencyi, we wfzyftkich fpráwach fwo- 


Ach, y dyfkurfich, powinni być dálekiemi“ od wízelkiey arro- 


gáncyi, prezumpcyi, raczey nad wfzyftkich powinni fię poczy- 
tác za niefzczęśliwych, y mizernych, z tey racyi, že iáko ich fo- 
pień iet wyżfzy, tak y ftan niebeśpiecznieylzy, upadek y zguba 
łatwieyfz4, obligácyá wickízá, przewinienie, áho grzech Čiež- 
fzy, fad (urow zy, exkuzá trudnieyfzá, á kára więkiza. Syno- 
wie zaś ludzcy, im bardziey fa wywyżfzonemi, uczczonemi y 
X tym. 
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tymonizwykli wyžey przez pychę y wyniofłość fwoie,w gorewy 
lárywaé, y w myšlách fwoich zda im fig, ze nie po ziemi, ale pe 
powietrzu chodzą, ftąpaią , y niby làtaig. Aiże na piafku pro- 
žney chwáty ftrukturę położyli, niedžiw że y prędko to wfzyft- 
ko upaść muśi co założyli, abo wyftawili ponieważ nic ná po- 
korze S. iáko fundamencie, nie záktádáli. Y tak za czafem y 
to prędkim, mizernie zwykli upadać z fwoiemi wyniofłośćidnu, 
tym ćiężey, im ftopień ich był wyžízy. Ah! ftać by byli mogli 
y odupadku zachować fię, uchronić, prezerwowác, gdyby byli 
Świętą pokorę mieli, ktorá koniecznie wízyftkim ná wyfługęu 
BOGÁ lego. łśfki y mitofierdziá, ieft potrzebna; a ofobliwie 
tym ktorzy nád innych [a wywyžízonemi, y do urzedow jurys- 
dykcyi, y fadow wyfadzonemi, ślbowiem ci wfzyłcy w wielkim 
niebeśpieczeńftwie zbawieniá zoftáig, y icželi dobroć y miło- 
fierdźie Bofkie nie wfpomoże, toim tu ná tym świecie byli mo- 
żnieyfzemi, wyžízemi, tym też na drugim świećie więkfze y 
cięż(ze męki, y tortury cierpieć będą mufieli: O tym częfto myśl. 
A ieżeli cokolwiek mafz zdrowego rozumu, nigdy Przełożeń- 
ftwá nie prźgniy, ani wywyžízonym nád drugich zoftać, a tym 
bardziey władzą y jurysdykcyą nád niemi mieć. A ieżeli zaś 
już zoftáteé, abo iefteś przełożonym, ftárayže fię ogłęboką y 
prawdźiwą pokorę, przez tę bowiem (zczegulnie cnotę, będźiefz 
fie mogł ultrzedz, y zachować od niebefpieczeńftwa upadku y 
zguby (woiey niepowetowaney. 

PUNKT 2. Z pofłanowieniem. A ponieważ bez cnoty po~- 
kory rzecz ieft nie podobná, żeby kto. dufzę zbáwil, tak, iako 
bez chrztu, iednákowo tá cnotá, iáko y ten Sakrament, do zba- 
wieniá potrzebny. Dla czegoż bowiem być nie może? dlá te- 
go, że Pan JEZUS wyraźnie o owiedział, że kto fię nie odro- 
dzi zwody y Ducha S. wniść do Niebá nie može. Otoż tenże 
Pan JEZUS mowi do Uczniow fwoich, że ieźli nie będą ták 
mátemi, y pokornemi iáko niemowlęta, nigdy do Kroleftwánie- 
biefkiego nie wniyda. Czemuż bardźiey wierzyć fłowom 
CHRYSTUSowym, ktore o Chrzćie powiedział, niż tym co o 
pokorze? albo ieżeli oboygu wierzem iednákowo, czemu tak zy- 
iemy, iakobyśmy tym ffowom wiáry nie dawali, y uic iá- 

oby- 


NÁ 27. dź.ień Sierpnid. TR 
kobyśmy oprzečiwnyni zdaniu upewnieni byli? 4 przecie tá ó- 
boiu CHRÝSTUSowá Sentencyá iednákowo flc wipier4 ná po- 
wadze jego, y práwdžie nieodmienney, ktora nikogo nigdy o. 
fzukać nie može. Do tego gdZie nie maíz pokory, tám zádne- 
go zCHRYSTUSem w obyczaiách niemafz podobieňítwá, ktore 
powinno być, kto chce być zbáwionym: idzie potym dáley, i£ 
pyche trzebá potępia iáko znak naypewnieyfzy przeznáezeniádo 
piekła. A więc ufzná tu przyfadžič, iż koniecznie do zbáwie- 
niś ieft potrzebná pokora S. y poftánowic w niey fie cwiczyć; 
oná bowiem ieft proftym do $wigtobliwosci gośćińcem, y o- 
tworzylta do Nieba fortą- ^ Pokorá ieft to cnorá, ktorá wízyft- 
kim Stanom y kondycyom fłuży. — Naywickéi Potentáci tak do 
niey należą, tak naypodleyśi ludzie. Panowie świata tego, paw 
winni fie pokorzyć pod mocną ręką Bofką, powinni to uwśżać, 
že bez BOGA nie nie fa, że wfzyftka ich włśdza od niego pó. 
chodzi, ktorey zażywać nie mál4, tylko ná utrzymanie chwały 
y mocy Bofkiey. Powinni w fig w mowić, že więcey nie mai, 
tylko to, co fię godźi, ze (4 niefkończenie od BOGA podleyśi, 
niž od nich ich poddańftwo. | Do tego powinni o tym myślić, 
že ich Ziemfká wyniofłość ná nic im fig nie zda, ieżeli przed 
BOGiem wielkiemi nie będą, to ieft małemi w fwych oczach, 
fzczerze pokornemi, że ich náymnieyši poddáni w niebie ich 
chwałą (woią y wielkością przytłumią, ieźli fa teraz bardziey 
pokorní, niž oni. Maią otym myślić, y ztego fię korzyć, żeich 
flan wyniofły, ieft nieiako przećiwny ubogiemu y pokornemu 
BOGU, á zatym im ná wyžízym mieyfcu nád drugich fiedzą, 
tym fię bardźiey pokorą fpufzcźać pod drugich máig, widząc że 
ich wyniofłość, ieft nie iaką przefzkodą do podobieňftwá z 
CHRYSTUSem, y do dutz ich zbáwieniá. Z CHRYSTUferm 
mowię: bo nie od kogo innego kazał fic nam uczyć pokory S. 
tylko od fiebie famego, mowiąc; Vezčie fig odemnie, iak iá ieffens 
pokorny, y čžchego ferca. i ; 

PUNKT 3. Džieň 27. Sierpnia, przypadáigcy weń Sw. 
Malgorzáy Wdowy. Z affektem Swięta Małgorzátá chleb ie- 
dyny ktory miála, ubogiemu (á to był CHRYSTUS wofobie 
ubogiego) dała, ale ie: zato odebrała, żeby był4 miá- 
cz žá 
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tá co ubogim rozdawać, fáma na to žebrálá. Niechay bedžie 
we mnie duch twoy, ábym ubogim ochotnie dobrze czynił. 
Tož famo uproščie, mi. Wfzyfcy: Święci, iako wyžey folie 1. 


MEDY FACY A 
Ná dzien 28. Sierpniń. 


NUMEO 2. 


Quantum glorificavit fe, & in deliciis fuit, tantum 
date illi tormentum & lu&um. Apocal: 18. 
Jako fie wiele cblubiZ, y rofkofzować, tak mu wiele 
daycie mak, y [mutka. 


UNKT r.. Idą ludzie ná tym $wiecie zá rofkofzami, y pro- 

żną chwáta, fłyżą pyfze, nadętośći, y ćtelefnośći, karmią fig 

učiechami, y prożną imienia fwego eftymácya, dopufzczaim 
BOG tu ná krotki czas ciefzyć fię, zbytkować, wyfkakiwać ná 
łące świśrź tego, iako ćielcom młodym, ná rześodłączonytm, ale 
długofz tego? oto ich pycha, rofpufta, rofkofz koniec w małym 
bardzo czafie niefpodźidnie bierze; y im bardŽiey wtym żyćiu 
doczefnym zoftaig w wefołośći, uciechach, delicyach, lubieżno- ' 
ściach, tym też więcey uniżonemi będą, y mąk odbiorą. Y 4- 
ni rozumiey, że iáko máfá, krotká y momentálná była chwała, 
y rofkofz, tak też krotko przeydą ich męki, tortury; y lámentá; 
to prawda, żeich chwáta, fwawola, y učiechá prožná y. mała 
koniec odbierze, śle płacz y męka ich nigdy-nie przeminie, y 
niefkończenie więkfza będźie, aniżeli żyćia przefzłego byłaro- 
fkofz y ukontentowanie. Bardzo mało co ná tym świecie fko- 
fztowali miodu, śle wnętrznośći ich, bole y nieznośne torfye, 
ná wieki cierpieć będą mufidły. A więc grzefzniku bracie nie- 
chćiey w żyćlu twoim zakazanych pragnąć y poządać delicy1 > 
y rofkoľzy, śni chwały fwiáta tego, tak wyfoce fobie ważyć y 
eftymować, v zbyt fie mieć dobtze, y opływać we wfzyftko. 
A ieżeli chcefz mieć chwałę, żąday iey tedy, ale nie 2 krot- 
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kiey, dle oney wieczney, y onię fie ftáray; ázbytki Šwiátowey 
dobre mienie porzuč, ieżeli rofkolzy“ fzuká(z, nie (zukáy prze- 
miiaigcych, ále ná wieki trwáiacych, unizay fic tu raczey, y mor- 
tyfikuy ná tym $wiecie y im fig tu bardZiey-zniZac będźiefz, y 
umártwiáó tym ná tamtym $wiecie więkfzą chwałę, uprzeymość 
y rofkofz mieć będźiefz; y tá twoiá uniżoność, y mortyfikacyá 

„krotká y (zczuptá, mała w fámey rzeczy bedžie, ale zá nie poy- 
dźie niezmierná y niewypowiedžiáná fzczęśliwość, ktorá po 
wfzyftkę wieczność końca mieć nie będźie. 

PUNKT 2. Z pojtanowieniem. A ponieważ fzczęśćie $wiá- 
towe, y dobre mienie, ná zgubę ludźiom światowym wychodźi, 
iáko mowi Proverbialifta Pańfki: Profperżtas ffultorum perdet eos. 
Proyerb: cap: r. grzefznicy w mym fzczęśćiu (2 niefzczęśliwi. 
Więc nie życz fobie być bardzo fzczęśliwym ná świecie, ieże- - 
li w fzczęśćiu y dobrym mieniu nie ieft, 4 żeżelić w[zyffko *we- 
dług woli twey płynie, boy fig, bo więk/zego nád to miebefpieczeńfiwń 
niemafz. Racyá tego ta: zbytne bowiem ná $wiecie fzczesčie, 
ślbo zupełnie w fercu ludzkim wiáre wynifzczá, iáko fig nie raz 
trafia, albo ią offábiá, iáko zwyczaynie bywa, albo iąteż prze- 
čie, co ieft bardzo rzadka, zupełnie zoftawuie. Jeżeli wyn/fczć, 
to już nad to więkfze człowieka nie może potkać niefzczęśćie, 
bo zwiarą traci wízyftko, y nie. má ni fpofobu, ni żadney na- 
džiei do zbawienia dufznego, bo wiara ieft iedynym zbawienia 
fundamentem, ktorego kiedy niemafz,trudno co budować. Je- 
żeli ofłabia, y toniefzczęśćie, bo tikowy człowiek ma rozum 
rozdzielony, y nie wie czego fig chwyćić, czyli fwoich chćiwo- 
śći, y źaślepionych pafłyi, czyli też práwdžiwego Wiary S. świś- 
tła, iż a koniecznie namiętnośćiomodpor dać , inaczey fu- 
mienie gryść będźie. Jeżeli całą wiarę zojtawi, y to. niefzczę- 
"cie, bo go tá wiará trapic, y zawftydzać muśi, potępidiąc iego 
delikátne žyčie, żyćie rożne od JEZUSowego, bo żyćie rofko- 
(zne y fzczęśliwe u $wiátá, ktore nie má podobieňftwá z JEZU- 
SEM Ukrzyžowánym, ktory zoftawił nam tę n: uke, že trzebá 
cierpieć, y krzyż {woy nośić, że będąc grzefznikiem trzeba po- 
katowaé, pokuty zaś nie možná czynić bez umartwieniá ciała, 
zmyfłow, y'paflyi, á kto zaś ielt zatopiony w delicyách świśto, 
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wych, pofpolićie zwykł ftronićiák naydaley od wfzelkiey przy- 
krośći, 4 w tym zwykł y grzefzyć niepoprzeftawać, á P. BOG 
go też yopufzczać y zapominać, pufzczaiąc go za ziemi iege 
chćiwośćiami, co ieft wielka kára Bofká, iake mowi Auguftyn 
Swięty: Vis nofe quanta fit pæna? nulla pena. Chcefz wiedzieć 
ktoreieft náywickíze káranie? żadne karanie. Już tam po zba- 
wieniu, gdžie nikt nie śmie nśpomniec, śni poprówićw niczym» 
4 przytym gdy juž y BOG fáfki {wey dotegonie użyczy. O ia- 
ko Panowie mało máig Chrzčičielow, coby im wolno rzekli: . 
non licet,nie godźifię. BOGimteż, iáko fi; mowiło, nie gotów | 
dać łafki do popráwy, bo či ktorzyfię w fzezesčiu, w wygo* 
dach, y w rofkofzach świśtowych zatopili, gardzą łafką Bofką, 
zapominśią, y opufzczáig BOGA, BOG tež niemi gardži: dá- 
wne niefie przyfłowie: żakmy z BO Giem, tak BOG z nami, 


PUNKT 3. Džieň 29. Sierpnia, przypadáiacy weń S. Aue 
guftynś Bifkupá. Zaftktem. S. Auguftyn przed fkonániem fwo- 
im, fedm Píálmow pokutnych płacząc mowił, to do wízyft- 
Eich około fiebie ftoiących powiádaiac y nauczáigc: 4z nikt, by 
yf y nayświętfzy, bez pokuty zchodžié x tego świata nie ma. A tw 
wiedz każdy, iż: grzefznikowi koniecznżestrzaba albo pokutować, albo 
aw piekle gorzeć.  O'goráigcy wielce miłośćią. Bofką Auguftynie 
S. napełniy ogniem prawdźiwey ku BOGU miłośći, y łzamipo= 
kuty ferce moie, ábym $wigtobliwa, prawdžiwie pokutuigcych;. 
y prawdźiwie BOGA miłuiących, śmiercią mmatfzy, z Tobą 
wiecznie, y z Seráfinámi Swiętemi, w Niebie wieczną ku BO- 
GU górzał miłością. Tož fimo uproščie mi WW. SS. jako 
"yzey folio r. numero z. 
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MEDYTACYA 
Ná dzień 29. Sierpnia. 
Quafi putredo confumendus fum, & quafi vefti- 
mentum, quod comeditúr à tinea. fob: 13. 


Jako zprochriálá iáká rzecz znijzczeć mam, y iake 
fzatá, ktora mol pyuie. 


UNKT 1. Uważ, iž rzecz láká zprochniátá, ábo raz zgni- 

lizną zaražoná, co raz pomátu nieznácznie bardziey á bar- 

džiey nifczeie poty, poki wfzyftká do fczetu nie zniízczeie, 
Podobnie y fzatá ktorą mol pfuie y gryzie, zdziuráwiond zo- 
ftáje, poki iey mol do fzczętu nie zepíuie. Ták figy zezťowie- 
kiem dźieie, ktory choć iefzcze, zyie, ájuž gniie, y pełen złych 
humorow zoftáie, ktorego y ćiepło przyrodzone poty pomałia 
pali, y tráwi, poki aż y nie ftrawi, w ktorego żyiącey fubftan- 
cyi robactwo tak długo fię pafie, poko zupełnie| wfzyftek czło- 
wiek ná pafzą im nie przyidZie; y tak ow4 rozumná Creatura czło- 
wiek, ftaie fię zgniłym, y obrzydliwym trupem, ná koniec w 
proch fię fwoy obrácá. - A więc miły człowiecze niechćiey tak 
dalece tey powierzchowney ciała chwały, pięknośći prędko 
gingcey, nad to, niżli potrzeba ftymować fobśe wielce y wyfoce, śni. fie 
w niey zbyt kochać, y ong pielegnować y ochraniáč. Dáymy to, že 
džiš ieft piekná, urodžiwá ćiáłá twego chwažá, y ozdobá, 4 coż 
ieft w fámey rzeczy, oto nieco innego, tyľko zgnilizná,kolorem 
rożanym pokrytá, ktorá iutro može ftáč fic trupem brzydkim y 
šmierdzacym. — WidZifz dźiś bogáczá iakiego, albo Páná mo- 
žnego, przed ktorym nietylko ludZie, śle y žiemiá drży, y ie- 
go močy y wfádzy, ták bardzo wielce fobie nie eftymuy, chwá- 
ła iego gnoiem, y šmiečiámi, w krotce robactwo toczyć go 
bedžie, y ftánie tnu za odžienie olobliwe. . Y tá ieft kondycyá 
jednákowá wfzyftkich ludži nieodmienna, y nieuchronná czy te 
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oni będą wielkiemi, czy małemi, czy ubogiemi, czy we wfzy- 
ftko opływśiącemi, wízyfcy zárownie idą do ziemi, y w nię fię 
obracaig. O dałby to BOG! ázeby žyčie (woie ná tym świecie 


«dk ftánowili, 


leľney zachować mogli, y fukienki 


aby przynámniey ducha w całośći od zmazy čie- 
łafki poświącaiącey miená- 


rufzoney nieutráčili, aż do tego dniá, ktorego fkdzitelność na- 
fza, weźmie nie fkážitelnosé, y śmiertelność przemieni fig w nie 


śmiertelność. 


PUNKT 2. Z poffanowieniem. | A že wiele pomágá pź- 
mięc o śmierci, żeby fobie człowiek fekce ważył prożnośćite- 


go świat4, 4 ofobliwie y piękność; 
ktorá iet powodem y okazyą do 


wiela złego. 


urodę ciała fkáZitelnegos 


Łatwobowiem 


gardzi wfzyftkiemi rzeczami. ten, ktory pamięta ná to, Ze ma. 
umrzeć; ofobliwe lekarftwon4 utrzymánieappetytow cielefnych; 
má uśmierzenie miłośći nie porządney, do čiáta pięknośći, yie- | 
go urody, gdy wważać będźie czas, w ktorym ćiało ludzkie ro- 
ztoczone od robáctwá, obroci fig w proch y popioł. Dojtego 
trzeba y to wiedźieć, iż wczym fobie grzefznik naybardźiey 


upodobał Zyigc na tym świecie, 
iego będźie, ponieważ mu to było, 


przy šmierči naywiękfzą męką 
albo okazyą grzechu, albo 


grzechem fámym. - Wfzyftkie owe ftworzeniá, ná ktorych fię 


w fpierał, niby przez niefpodZiáng ruine, 


rázem ná niego upa- 


dna, 4 on fię obaczy w tak obfzernych puftkach, láko gdy by 
człowiek w przepaść iaką bezdenną przeftrafzony leciát, 4 nie ^ 


miáf by fig czego śni ręką chw 
Wydra mu w momencie to wfzyfiko, 
fikie iego rofkofzy, y w czymkolwiek z 
fwoie fzczęśćie, y do czego fig bardžiey, niż 
affektem przypoił. Lecz to mu náyftrálzniey 


yćić, śnij nog gdźie otrzymać. 
w.czym fie kochał, wfzy- 
akładał nay wickíze 


do fámego BOGA; 
fza, kiedy poftrze- 


że, iż tracąc tę krotką prożność światową y znikomą, wpada 


w niefkończoną y wiekuilta biedę. 
miątka ieft gorzką człowiekowi, 


O śmierci! iáko t$voiá pá- 
co fwe fzezęśćie założył ná 


nikczemnośći świśtowey. - A więc każdy poki czas masz, pytay 


fie fiebie fámego, od czegoć tež nayći 


ężey umierać bedžie, y Z 


czym či fie bedžie naytrudniey pożegnać, á gdy tego doydZiefz,, 


Baray. fig fkutecznie, śbyś wizyftek twoy affekt od tego odda- 


lt. 


Na 30. džien Sierpnia. 1 
dit.  Siccine feparas amara mors. 1. Reg: cap: 13. abyś. potym fám 
ná fig wten albo podobňy nie narzekał fpofob: Y tákžeokra- 
oná śmierći odłączafz od tego wfzyftkiego, w czym fie człowiek ukochaž. 
Ah fzczęśliwy! kto náczas $mierci pokaże fie dobrym, y cnotli- 
wym, albowiem iáko mowi Andrzey S. in Lucam: Wfzyftko tu 
zolłanie, fáma tylko cnotá za umarłym poydźie. Sola virtus co- 
mes eff. defunctorum. 

PUNKT 3. Dzień 29. Sierpniá, przypądaiący weń Scie- 
čie S. Jana €hrzčičielá. Zajfektem. S. Jan ná pufzczy Puftel- 
nik, y wofáigcy do pokuty Głos. Nawodžie zaś JEZUSA 
Chrzciciel, ná dworze KaznodZieiá nieuftráfzony, odważnie 
grzechy herodówi ná oko wyrzucaiący, gromiący, y mowiacy: 
Niegodźi fig bráta twege Żony mieć, y więc dla obietnicy fkoczki 
fwoiey herodiády, głowę mu kazał uciąć. Prawda w oczy kole. 
Modl fię zá mną, aby to wízyftko, co mi fig nie godzi, daleko 
odemnie bylo, żebym był blifkim BOGA.  Uproś mi tę łafkę 
u JEZUSA, ktoregoś palcem pokázuigc, mowił: Ote Baranek 
Boży, ktory gládz$ grzechy świóta. | Niechayze náyprzod moie 
grzechy, ten niewinny Baranek zniefie y znifzczy. Toż famo 
uprosčie mi WW. SS. jako wyżey. folio r.. numero 2, 


MEDYTACYA 
Ná dzien 30. Sierpniá: 
- Quafi à facie colubri fuge peccatum. Eccl: 2t. 
Tóko przed wežem, utiekóy przed grzechem. 


UNKT r. Uważ, iż ludžie pofpolicie bardzo fie węża bo- 

ią, y przed nim nie tylko uciekáig, dle y patrzyć niechcą, 

przeto iż maiad w fobie zaraźliwy, ktory kiedy kogo uką- 

$i, pofpoličie śmierć przynośi, y do grobu w nośi.. Nie boja fig 

zaś grzechu, y owízem dobrowolnie fic go dopufzczaią, ktory 

mic rownie iek Izkodliwízy, á ile śmiertelny, bo dufzę zabii4, y 
x pie- 
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piekła gorącego godną czyni. Zaden wąż tak (zkodzacego nie 
má iadu, bo jeżeli ukąśi człowieka, to tylko zabiiá go na ciele, 
y częftokroć żyćie doczefne odbiera; ale grzech, iak fię już na- 
mieniło, w tymże zaraz mômenčie zabiiá dufzę, aile z niegoieft 
na wieki. A więc ktokolwiek iefte$ kocháiacy zbawienie du- 
fzy fwoiey, boy fie grzechu, y uciekáy przed nim; w ktorego 
tyfiąc niebefpieczeńftw, poki żyiefz, zoftáieíz, uftawicznie, y o- 
svízem co moment ten nayfzkodliwfzy wąż, grzech šmiertelny, 
ná zgubę twoię czuwa, y ftoi. Jeżeli teraz nienárufzonym zo- 
ftániefz od tego zarážliwego wežá, zdrow ná dufzy ná wiekibe- 
džieíz. A ieżeli čie kiedy nkaši, y dufzę twą zaraži, bac ie 
trzebá, żebyś ná ciele y nadufzy nie zginął: BOG bowiem; 
ktory nam przykážať, dbyśmy przed tym náyfzkodliwfzym wę- 
żem, iak naydaley uciekáli; lubo ná ukafzenie iego lekarftwo: 
to icht pokute S. poftánowi4, ale po ukafzeniu d otrzymaniá 
łafki Bofkiey nikomu nieprzyobiecał. Ah! iak wiele tyfięcy 
ludži, od tego wežá piekielnego, grzéchu śmiertelnego ukąfze- 
ni, niżeli im przyfzło lekarítwá ná to ich ukąfzenie zażyć, abo 
że go mogli zażyc, toieft wyfpowiádac fig, nagle niefpodZiánie 
pun dbo innym lákim przypadkiem z tego świata zízed- 
zy, mizernie pogineli, y náwieki potępionemi zoftali. O! gdy 
by ludzie fzczęrze, żywo, y mocno fobie uwázyli, tonie tylko 
grzechow, śle wfzyftkich ich, by też naydalfzych okazyi y o- 
w(zem fámego cienia, y iákiegokolwiek podobieňítwá do popet- 
nieniá grzechu, wfzelkim fpofobem y ušilnoščia ftrzegli, y u- 
čiekaliby. Aonico? oto! oślepoto wielka! orozumie fzálony! 
fmi dobrowolnie idą zá temi niefzczęśliw emi wężśmi, y 0- 
wfzem, co ieft rzecz naygorízá, dobrowolnie fimo chcąc rodzą 
takowe fzkodliwe, y zabiidigce ná dufzy węże, to ieft grzechy 
śmiertelne, dlá ktorych iádu y trucizny, w krotce śmierć wie- 
czną połykać im przychodźi, yniefzczęśliwie ná wieki ginąć. 
PUNKT 2. Z pofianowieniem. A že, lubo ludźie po czę- 
ści y wiedźą, co za fzkody po grzechu idą, 4 przečie grzechow 
ciężkich fię dopufzczaią, pochodZr to náybardžiey za rozumu y 
ferca ich zaślepieniem: idko mowi Sapient Pańfki: Excecávit enim 
illos malitia torum. Sap: 2. Oślepiła ich, włafna ich złość. "Tož 

s ztwier- 
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"zrwierdzá y Auguftyn S. kiedy ták mowi: BOG zwykł karac 
grzechy tym fpofobem, že dopufzcza ślepotę ná zakázane chči- 
wości: Spargens perales cacitates fuper illicitas cupiditates. „Przeto 
częfto trzeba wołać do Pana BOGA: Panże niech widzę, ty bowiem 
teftes światłością świóta, chćiejże mnie oświećić, ná rozumie y. fercu, 
á oddal odemnie zaślepienie duchownej ktore 1eft fkutkiem grzechu, 
bo grzech rodži fię zślepoty. 4 ślepota zgrzechu, ktorá ieft ká- 
rániem od Pand BOGA frogim. Grzefznik (iako mowi Pan JE- 
ZUS) učieká przed świdrłem, y fzuká čiemnosči, BOG áby go 
ukarał, wtychże go dobrowolnych čiemnosčiách zofláwuie, y 
nie može mu więkfzego karania naznaczyć, láko muto daiąc, cze- 
go (am grzefznik pragnie: pragnie ślepoty, pragnie čiemnosči, 
ma ig, y tak niby widząc, nic nie widźi. Twoie zaniedbanie 
około zbáwieniá, czy nie ieft oczywiftym znakiem ślepoty fercá 
tegoż? kto oczy te powierzchownie ftráči, wie o tym, že nicnie 
widžis lecz przeciwnym fpofobem w tey duchowney ślepociez 
jm kto bardžiéy nie widźi, tym mniey ślepoty (woiey czuże, y tym Dar 
dźiey rozumie, že iak trzebá widźi: 4 w fámey rzeczy ieft ná du- 
fzy ślepym, 4 zatym y grzefznikiem. _ Wfzelki bowiem grze- 
| fznik ieft ślepy, ślepy mowię, bo gdyby znał BOGA, znať fiebie 
- fimego, znał ca to ieft grzech; žadnegobý grzechu nigdy nie popełnił; 
jakże by fie bowiem mogł odważyć na to, żeby BOGA obraził, 
nienáwidžiáf, y lekce go ważył, gdyby miał przed oczyma do- 
broć, wielkość, yfprawiedliwość Jego? iakby fie śmi4ł przeno- 
| śić nad fámego BOGA (iak fic gdy grzefzy śmiertelnie, w rze» 
czy (ámey przenośi) gdyby znał fwoię podłość, nędzę, y ni- 
| kczemność? iakby fig mogł bardźiey w grzechu kochać niż w BO- 
GU, gdyby to uznawał, iak ieft ftrafzny grzech w fobie, iáko 
przećiwny BOGU, iako (zkodliwy grzefznikowi? Jakby w 
grzechu mogł założyć naywiękfze fwoie dobro, gdyby mogł 
tego doyrzeć, do iakich go nielzczesčiá, mak wiecznych prowa- 
dźi. Atu grzefzniku zawožáy ieízcze raz do BOGA: AhPa- 
nie otworz oczy moie, oświeć rozum, y wolą, á ulecz ślepotę 
moie: niech widzę dobroć Twoię, żebym ią kochał! moię po- 
dłość, y nędzę, żebym fig korzył; fprofność y ciężkość grzechu, 
żebym fig nim brzydźił, y przed nim uciekał. 
| Y2 PUNKT 
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PUNKT 3. Džieň 30. Sierpnia przypádálacy weňS. Bono- 
niufza Młodźieniafzka. Z affektem. S. Bononiufz myśli świę= 
te o śmierci, ták głęboko do ferca fwego w bił, że wzgardźi- 
wízy ludzkiemi rozľadkámi, świśtu fię umierać nauczył, prze- 
čiwko ludzkim refpektom, one S. Pawła fłowś iako tarczą fta- 
wiał: Gdybym fig ladziom podobał, niebyt bym Sługą Chryftufowyzma 
Modlacemu fię u grobu iego, iednemu grzefznikowi fkruchę ler- 
deczna y odpufzczenie grzechow uprošit, Zakonnikowi iedne- 
mu názeby wielce boleigcemu, pokazawfzy fie, onego fię doty- 
káiac, zleczył. W biy y do mego ferca fwigte, o'dobrey y złey 
£mierci, myśli, y ludzkich pogardę rozíadkow , ábym prawdźi- 
wym był Sługą CHRYSTUSowym, y podobał fię Panu memu; 
ofobliwie w krainie ná wieki 2yigcych. Toż fimo uprośćie mi 
WW.SS. jako wyżey folio x. numero 2. 


MEDYTACYA 
NÁ dzień 31. Sierpnia. 


Qua eft vita veftra? vapor eft ad modicum pa- 
rens.. Jacobi 4. 
Coż iefl żywot wasz? para zaifte ief, ktora fig 
ná maży czas pokázuie, á potym mifzczele. ` 


UNKT 1. Uważ, nad pare, nad wapor coż może być čieň- 
fzego y pretízegot wychodźi zźiemie, abo wody, na maliň- 
ki czas pokáže fię, y znowu zaraz álbo od ftońćś, albo od 
wiátru ginie, albo rozchodźi fic y nápowietrzunifzczeie. Ta- 
kie ieft žyčie ludzkie, džiš zdá fic być mocne, ftateczne, trwá- 
łe, džiš ieft, 4 iutro ultáie y ginie; dźiś czerftwieie, kwitnie; 
4 iutro, aboraczcy iefzcze tey, 4bo drugiey godźiny 'uchodźi. 
O! iak wiele w tey materyi przykładow mamy; iak wiele tyfia- 
cow ludzi, w fam ten czas gdy fie zdáli być y zofiawść w zdro- 
wiu 


# 
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wiu dobrym, czerftwym; znagł4 przypadfzy apoplexyá, álbo 
imíza iaka choroby áffekcyá, życ uftali, y umrzeć mufieli. Jak 
wiele mžodži, w famey porze, czerftwey yšilney młodości, czę- 
śćią nagłą y niefpodźianą śmiercią, częśćią innemi nagłemi 
przypadkami z tego $wiáta zeízli, y iáko kwiat znikneli. A 
więc wizelki człowiecze niechčiey mowić: džiš,.ábo iutro poy- 
de ná to á nátomieyfce, do tego ádotego miáftá: niechciey mo- 
wić uczynię to áto drugiey godźiny, drugiego momentu, álbo- 
wiem nie wiefz ieżeli drugiego momentu Zyigc doczekafz, y 
dopedžiíz goy nie wiefz ktory či moment, abo punt, ná żyćia 
twego termin, abo dokoňczenie BOG naznśczył, ktory gdy 
przyidźie, pewnie nic, 4 nic nienftapi, ániminie. A gdy ná noc 
DE ię fpać, myśl fobie: ktoż wie czy iutrá doczekáfz , y 
rano w ftawízy nie waż fig mowić, že doczekam wieczorá. Ty- 
fiacznym śmierći przypadkom, y niebefpieczeńftwom prawie 
co moment podległy iefteś. Pará, abo wapor od malińkiego 
wiatru rozchodži fie y nifzczeie, tak y żyćie ludzkie, z małey 
częftokroć przyczyny z $wiátá fchodźi, y kończy fig; y dufza z 
ciałem roztać fe muśi, y rozłączyć. Opuść tedy to wfzyftko 
<o źtak blifkim upadku žyčiem miiá, miey pilne ftaranie oko- 
ło czafu, ktoryći BOG daie y pozwala, ábyci nadaremnie nigdy 
nieupływał, nieuchodźił, ktory czafu fwego, ile dobrze prze- 
pędzony, ftánie ci nie jako wapor iaki, ktory fig ná mały czas 
pokazuie 4 potym nifzczeie; dle za ftatek ná wieki trwaiący. 
Niechčiey mowić: dźiś albo jutro nawrocę fie do BOGA, y za- 
cznę dobrze żyć; śle co chcefz czynić, czyń prędko, tey godži- 
ny, tego momentu, tego punktu, czafu nie wierź, dni dufay pa- 
rze, ábo wáporowi, ktorym ieft życie twoie. Tak żyi,śbyśgdy 
to żyćie twoie śmiertelne, nietrwałe, nieftáteczne, fkończy Či 


. fig, mogł przyiść do zyciá ftatecznego y nieśmiettelnego. 
PU 


NKT 2. Z poffanowieniem A ponieważ żyćie ludzkie 
ieft prawie iako bańka ná wodžie,ábo wapor ná mały czastrwa- 
jący; ffufzná tu poftánowic, aby každy dźień żyćia fwego nie- 
inśczey uważać, tylko iákby był oftátni, á ná śmierć ináczey fię 
nie zapatrować, tylko iakby juž w progu była: Krotkie (mowi 
Job) fa dni ludzkie, nazmaczyłeś im termin, ktory fig pomknąć nie ma- 
Nb i Y3 Že, 
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że, cap: 14. y znowu teńże ná innym mieyfcu: Krotkie żefi 
żyćie moie, y mineły dni moie iako kuryerowie. Ledwie co przybie- 
zy kuryer náidkie mieyfce zaraz odbiega; tak zyéie nafze le- 
dwie fic co zacznie, zaraz fiękończy. Miia młodość, 4 znią: 
miia y pięknoś 
czafie ginie. Lecz dla czego by zaś BOG chćlał, áby žyčie luv 
dzkie było krotkie, miedzy infzerňi przyczynami, być może yta: 
iż życie człowieka ieft uftáwiczng na ziemi pracą; iako mowi 
Job 5. _ Rodźi [ie człowiek, 4by pracował. BOG dla wielkiey mi 
Żośćci, ktorą nas kocha fkrácá życie, chcąc áby było krotkiey 
abyśmy niedługi czas byli w.ucifkách, y pracach; nieche mi- 
łofierdźie Bofkie, abyś długi czas pracowsł, ani pozwala nato! 
áby długie były. twoie kłopoty. Zyiac niewołnikami w tym. 
życiu, chćidł BOG go fkroćić, aby fkroćił nafze wygnanie. 
Do tego widząc BOG, że złość ludźi roftá, ý wielu ich takby= 
ło śmiałych, Ze go obrażali, dufaią w długie żyćie, á z włom 
cząć pokutę, determinował fię fkroczyć ie, aby nie dufali w 
długie lata. Ze źle ludžie zazywáig czafii, ktory im BOG dat 
aby czynili pokutę, fkrocif, bo widzidł,że długi czas zyciáy 
nie przydáť fię na nic, tylko aby fie więcey pomnażało grze- 
chow. Gdy ludźie żyli z więkfzą proftota ná początku świata; 
dawał im BOG długie życie, śle idko poftrzegł, že toffá złość; 

źle zażywali czafu determinował fie fkroćić go. | . Mowił 
Pľalmiffá z BOGiem, Pfalm: 89. Położyłeś złośći nafze w obecna= 
4 rwoiey, y czas nafz przy świetle Twarzy Twoiep.  Skrotźży fig 
w/zyfikie sy dni, y zmnieyfza fig życie najze przy gniewie twoim.: 
Dla náfzych grzechow (mowi Pfalmifta) fkrocił BOG žyčie, & 
zatym niemafz przez co kochać nieporządnie tego momental- 
nego Žyčiá. y miialącego, byłoby to kochać długą niewolą, 
gdyż ten $wiát nie ie 
ni. Błogofławiony ten, ktory pędźi żyćie w ćierpliwośći, 4 
śmierći pragnie. Błogoffiwiona dulza ktorey BOGchćiał dać 
rędki odpoczynek w Žyčiu trwaiącym. Dobry ieft BOG we: 
w(zyftkich dźiełach fwoich, y wízyftkie rzeczy mądrze ordy- 
nował, śbyć uczynił dobrze, chčiát fkročié żyćie twoie, abyś 
kochaiąc żywot wieczny y trwający, ciefzył fig nim ná. wieki. 

A więe 


é, mila kwiat tego žyčiá, y wfzyftko w krotkim ` 


ft náfza Oyczyzną, śle niewolą babilo-. 
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A więc gardz tym žyčiem, bo ieft tak, krotkie, á z drugiey ftro- 
ny martw fe, bo w czafie tak krotkim, ieżeli chcefz zarobić 
fobie, możefz, ná żyćie wieczne: ábowiem iedno tylko dobro 
iet wtym żyćiu pełnym mizeryi, że poki trwa, może fig zły 
naprawić, á dobry być lepízym. 

PUNKT 3. Dźień zr. Sierpnia, przypadaiacy weń S. Ai- 
daná Bifkupa. Z «ffektem. S. Aidan nie maiąc co ubogiemu 
dać, darowánego fobie konia od Ofwyná Krolá ze wfzyfikim 
fiedzeniem bardzo bogatym, iemu dał. y Kto prawdźiwie ieff. mi- 
Žofierny ná ubogie, tam żadna rzecz by naydrożfzay naymilfza, do da= 
nia ubogiemu mie -ieft zbronna. Nie odmawiayže y iedney jałmu- 
żny, o ktorą cię uśilnie profzą. .. Oto ten džifiáy kończę Mie- 
fiac, niewiem gdZie, y kiedy żyćie (kończę. . Ty mnie ratuy, 
abym fzczęśliwie wfzyftkie miefigce moie,. przez oftátni fkoń- 
czył moment, y do Swiętych Bożych był przypufzczony; kto- 
rzy nie maią końca, y nigdy mieć niebędą fzczęśliwey fwoiey 
wiecznośći. Toż fimo uprofcie mi WW. SS.iako wyžey fo- 
lio 1. numero 2: . 
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MED Y. A.C. X 2% 
NÁ džieň 1. Wrzóśniń. ` 
Querite Dominum, dum inveniri poteft, in voca- 
- te eum, dum prope eft. Z/aie s, 
Szukóycie Paná, gdy go zuálesé możedie, wkyway- 
cie go gdy blifko ies. 
Dice I. Uważ, iżto wielkie ieft głupftwo, y nierozum; 


chcieć co uczynić, 4 nie wykonść tego, odkładaiąc ná czas, 
- ktosego nie možná bedžie uczynić to. Wyznáie každy 
: Chrze- 
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Chrze£didnin, iż ma wolą fzukáé Paná czafii przyzwoitego, y 
pragnie tego, áby go Pan raczył wyfłuchać, y do Kroleftwá 
Niebiefkiego przyiął; 4 z tym wfzyftkim ani go fzuká gdy go 
znaleść może, śni wzywá, choćby go gotow wyffuchaé W 
tym tylko žyčiu Pan znaleść fig może, tak áby go w drugim 
žyčiu ofiągnąć mogł; teraz każdy miłofierdźia iego doftąpić 
y uprośić może» poki blifko nas left, poki nás ftudniá piekiel- > 
ná nie ogarnie, nie zatopi, W pafzczęce fwoiey nienályconey nie 
zamknie; y wielki przeciag miedzy námi y niebem nie uczyni. 
Na tam tym świećie nikt już więcey BOGA nie będzie mogł 
znaleść, iezeli go tu nie znalazł, nie będzie więcey mieyfca do 
fzukániá go, y czafu wezwania pomocy iego. Dlategoć oká- 
zyi teraźnieyfzey zażyć potrzeba; puko żyiemy, Páná pilno 
fzukaymy, y wzyWáymy, bo teraz czas do tego mamy pxzyzwo- 
ity, czas dobroci y łafkawośći, czas žmiľowánia fig nád námi. 
A więc fzukáy teraz każdy Pana, ináczey go nigdy potym nie 
znaydźiefz, dle na wieki z niego ogołoconym zoftaniefz. Wzy- 
way go teraz, áby cię łafkawie wyfłuchać raczył, ináczey ná 
wieki wołźć nárzekálac będźiefz, 4 nikogo nie znaydźiefz, kto- 
by čie wołśiącego wyfłuchał, y nád tobą fie zmifowafz ah! 
dźleko frodze od potępieńcow miłofierdźie odeydžie Bofkie, 4 
nie ubłagana fprawiedliwość mśćić fie y karać nie przeftanie, 
W zapomnienie w tedy puśći BOG miłofierdźie fwoie, ktore y - 
weniewie fwym utrzymywać będźie. A więc ffufznie ná wie- 
ki od BOGA bedžie odrzueony ten, ktory iego, gdy blifko byf, 

- fam mu fig dobrowolnie ofiśrował, fzukść niechčiát, ftufznie 
dobroči iego ná wieki nie uzná ten, ktory maige czas w żyćiu 
fwoim doczefnym-zaniedbał rekurs czynić. 

PUNKT z. Zpofłśnowieniem. A ponieważ na czafie wies 

Je należy, bo y ná nim zbawienie nafze-zawifło: więc fľufzná 
tu pofánowič, á żeby żadnego czafu momentu daremno nie trá- 
id, ponieważ káždy ieft drogi, á dotego že y krotki, y iak fie 
raz utráci, nigdy fie wročié nie może; á zatym trzebá go dobrze 
trawić. Szanty czáluá oddalńy fig od złego, mowi Eklezyśltyk c.14- 
rob wfzyftko to, cokolwiek robić może reká twoiá, bo wprzy- 
fzłym żyćiu, nie maíz uczynkow, śle tylko: nádgrodá ie 
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kow. Nie malz tam umieiętnośći áby čie wymowilá, aby bro- 
niła, rácye tamnie pomágaia, ná argumentá nie uważaią, by- 
leś tylko miáI zycie cnotliwe. Czas iei krotki, 4 nádgrodá 
iet wielká, 4 lubo ieft krotki, možeíz wiele w nim zafłużyć: 
fzczęśliwy to czas, coć ták wielkiego fczęścia może być przy- 
czyną. Nieuftáwaymy (mowi Apoftoł 1. Gor:) czynić dobrze, 
bo {wego czafu zbierzemy pożytek, iezeli uftáwač nie bedžie- 
my; dlé tego poki czas mamy, czyńmy wízyftko dobrźe, y do- 
brze cząfu zazywaymy: bo temu, ktory dobrze trawi czas, da BOG 
avigcey czafu, á odbierze prożnuiącemu czas, ktory ma, 4 dobrze 


| go nie zażywa: (zálony kto tracąc czas, nie znáco tract. Za- 


dná rzecz nie ieft ták droga, iáko czas, lubo w oczach wielu nie 
maíz rzeczy podleyfzey, y wzgárdy godnieyfzey, ieftzaś takiey 
ceny, želubo iefteś naywiękłzym grzefznikiem, możefz tak do- 
brze trawić czas, ze w mnieyfzym niż puł godźiny, możefzo- 
trzymać odpufzczenie wizyftkich grzechow fwoich, y zarobić 
fobie ná łafkę, 4 potym ná niebo. Ty zaś co teraz iefteś ták 
rozrutnym w czafie,trawiącgo ná prožnosčiách, uważ, ze przyi- 
džie czas, że tak fig z niego znaydźiefz obnázonym, iż gdy go 


| pragnąć będźiefz, áby$ uczynił pokutę, mieć go nie będźielz; 


láko mowi Eklezyáltyk eap: 21. W czafie zapłaty prosić bedžiejz 
o czas. W wielki czas žyčiátwego powinieneśżyć dobrze, boc 
wfzyftek czas danyieft, byś dobrze czynił, á nie źle; bo iáko 
mowiEklezyáftyk Paáfki Eccl: 15. Nemini dedit fpatium peccandi: 
BOG nikomu nie dát czafu ná to, žeby grzeízy4; 4 tak Zligdy 
znayduią czas, áby fwoię złość wykonáli, wielką krzywdę BO- 
GU y kradžieíz popetniáia. A poniewáž czas žyčiá tego, ieft 
dlatego naznaczony, abyś zafługował, y pracował weń, nie ^ 
pozwálay áby miiał nadaremnie, y nie proznuy , bo niewiefz 
kiedy z niego bedZiefz obnázony. 

PUNKT 2. Džieň 1. Wrzeéniá, przypadaiący weń Swięt: 
Idźiego Opáta. Z affektem. Swięty 1dži rodu Krolewfkiego, 
będąc iefzcze prawie džiečiečiem, fukienke dźiećinną raz złoży- 
wízy z fiebie dał ią ubogiemu choremu ná okrycie /čiáfá ná- 
gicgo, y ztąd zaraz chory ozdrawiat. Co było mu okazyą, iż 
wfzyftkię na potym {woje dobrá y maietnosci ná ubogie a. 

j Z aby 
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aby tym dofkonáley Panu BOGU mogł ffuzyé. Tak y ty ieźle 
ohcefz być dofkonátym, oto mafz Jpofab z S. Idžiego. Modlfig za mną: 
abym ták to wfzyftko, co we mnie ieft niedofkonałegó, od fiebie 
oddalił, 4 žeby nie nie znaydowało fic ná dufzy mey, coby fię 
Bofkiemu Maieftatowi nie podobało, abo coby mnie umieraią- 
cego fmućić, turbować, y gryść midło; dle żebym czyftym fer. 
cem fzedł do nieba, gdźie či, ktorzy fa czyftego ferca, BOGA 
widzą. Toż (amo uprosčie mi WW. SS. iako wyzey fol x» 
numero 240. : 


MEDYTACYA 


NÁ dzien 2. Września. 


Quzrite Dominam, quzrite manfuetum, fi quo- 
modo. abfcondamini in die furoris Do- 
mini.  Sopbonie 2. 

Szukaylie Páná, feukdytie Zófkawego, byštie fnadéu- 
kryć fie mogli w dénen żapalczywośii Pańfkiey. 


UNKT 1. Uważ, ieżeli ludźie $widtowi ná ubłaganie za- 

gniewanych Panow na fię, álbo ná. uprofzenie od nich ia= 

kiego dobrodžieyftwá, zwykli uważać czas, y fpofobność 
akcefľu dobrego, gdy fa łafkawi, mili, przyltepni, y. w fobie 
fpokoyni, áby miáfto otrzymániá łafki, na więkfzą niełafkę nie 
zaro 
tryb, by też y w małych rzeczach. A gdy idžie o BOGA w 
podobney materyi,nictego nieuwaZaig, áni pamietáig;. luboby 
nierownie więcey uważać y pamiętać powiani, bo tu idźie o 
dufzy zgubę, 4 dotego że wieczną. Teraz Niebiefki ich Pan, 
left awy. miły, przyjemny, mifofiermy do dobrodźieyftw 
#áfki (woiey udžieleniá, y karania zafłużonego odpufzczeniá » 


fktonny y fzczodry; teraz dobroć y miłofierdźie lego, fátwo o- > 


trzy- 


bili, y bardžiey nierozgniewali: ytenieft w nich pofpolity 
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trzymać y uprośić fię dá. A ludžie co? oto pofpoličie zwykli 


| zák pogodnego zaniedbywać czafu, áni odpufzczenia grzechow 


fwoich od-niego prośić, y poiednanie fwoie z nim ná dálízy 
«zas odkładać, á otym nikt nie chce pamiętać, iż ten, ktoryte- 
raz ludźiom ftaie fig ł4fkawym, miłym, mifofiernym, użytym, 
w krotkim czafie pokáže fic ftráľlznym, nieużytym, y owízem 
wyfłuchźć niechcącym, iednák każdego w fczegulnosci według 
fpraw iego fprawiedliwie lądzącym; u ktorego żadna łafka, 
żadne miłofierdźie mieyfca więcey nie bedžie mogło mieć, ani 
fig znaleść, śle (zczegulnie fáma tylko fprawiedliwość fwiętas 
wykonaną zoftać. Tym tylko zechce przepuśćić y miłofiernym 
być, ktorzy w tym žyčiu doczefnym umieli łafkę iego, y do- 
broć konferwować, wielce fobie poważać, lecz innym nieu- 


 Aytym y niemiłofiernym ftánie fig y pokáže. Strofować ich y 


karać w gniewie fwoim będzie , zaryknie idko lew, y wízyftek 
fwoy gniew nánich wywrze, y wyleie. Ah! nádaremnie náten 
ezas mizerni na gory y pagorki wołać będą: Gory, gory przywal- 
Gie nas, y ukryitie przed zagniewaną Twarzą Bofia. Sama tylko ná 
ten czas iego dobroć y miłofierdźie, od pofpolitego utrápieniá y 
potepieniá, Wybránych bronić bedžie: ktorey teraz byleśmy fa- 
mi chcieli, ná on przyfzły czas fadu, y zdpdlczywośći Jego, do- 
ftąpić możemy, śle ná wieki potym nigdy, á nigdy; bo już bę- 
dźie po czafie, ktory tylko tu ma mieyfce, dle nie po śmierći, 
bojużtam wieczność dobrali, złali, naftaie. 

PUNKT 2. Z poflanowieniem. A że náuftrzeženie fię tak 
wielkiego po šmierči złego, nie mafz innego fpofobu fkuteczniey- 
fzego, iako w gotącośći ducha fłużyć Panu BOGU, do czego 
niech mi bedžie pobudką affekt S. Pafnucego, ktory widzac biá- 
łągłowę światową, bogato przybrána, dlá upodobania fię oczom 
ludzkim, rzewliwie płakać począł, mowiąc: biada mnie, že nie 
czynię dla zbawieni mego, co tá czym dlá potępienia (wego, naktore y 
drugich za (oba prowadźi. Niech mi będźie w tey mierze świat 
fzkołą, w ktorey fig uczyć mogę, idko BOGU fłużyć: co czynią 
świdtowi ludžie, to mi niech bedžie przykładem y uftáwa mo” 
ią, znich wizerunek niech biorę, ziáka gorącośćią BOGU fur 

„żyć powinienem. Ah! czego oni nie cierpią, y czego nie czy”, 
Z2 nią, 
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nią, żeby fig świdtu podobać, á częfto im w tey mierze fzczęście — 


nie ffuZy, śni uchodźi A ieżeli kiedy uydžie. iákiz ztądpoży- 
tek máig? oto utrapienie ducha! — Ažeby zaś podobał fig BOGU, 
. dofjé mieć de tego wolą, a požytkow wiecznych co niemiárá z.tąd pły- 
nit ktokolwiek światu fiuży, ofiáruie mu wfzyfiko, fortune, 
pokoy, fumienie, honor, y žyčie, niczego nieżśłuie, żeby świat 
ukontentować, á ezefto świat na to wfzyftko áni poyrżeć niechces 
4 ia. fig z brániáč będę, ofárowaé BOGU iaką małą rofkofz, y 
lichy interest W fzyftkie Zakonne karnośći, y nayfurowfze 
grzefznikow pokuty, czy fig mogą rowniác ztym, co Dworzá- 
nin czyni przychlebiaiąc fic Pánu, álbo ce żołńierz ponośi dla 
ffáwy y zapłaty; áh! láki to moy wftyd, že tyfiąc razy mniey 
. czynię dla: BOGA moiego, niżeli či dla świata! że daleko mniey 
cierpię dlá zbawieni moiego, niž či dlá zguby fwoieyt ktoż 
tego godnieyfzy czyli świát? czyli BOG? czy piekło, czy nie- 
bo? Ah! fimo wfpomnienie ná piekło y toby mi powinno do- 
dawać fercá, do: ffuzby Božey? Coż mi mabyć trudnego, kie- 
dy idźie oto, żeby fie uftrzedz ogniá wiekuiftego. Wycierpi 
ćiało brzytwę, y rozgorzałe żelazo, gdy trzeba uleczyć ranę, 
ktorá śmiercią groźi; áh! nacobym fig i4 odważyć niepowinien, 
żeby: uyść tey śmierći, ktora dufzę zabiiá. Pozwolinie ieden 
rękę albo nogę uciąć, žeby Žyčie zachować, a iá nie mam po- 
ftrádac małego intereffu, lub małey rofkofzy, żeby fig wyrwać 
z piekła, y żeby wnim nie gorzećć 4. czemuż podobnie ta uwa- 
gź nie.pobudzź niedbalftwá moiego, do gorętfzey fluzby Bo- 
fkiey? O niechże ten ogień wieczny, zapali w fercu moim go- 
rącość do fluzby.Bozey! leniwym y oziębłym nie będę, chybá 
gdy o piekle zapomnę. Niech oprocz tego, w fercu moim roz- 
żarzy gorącość fluzby, y weyrzenie w niebo. Coż mnie bar- 
džiey może pobudźić, śbym dobre uczynki mole iak z náywig- 
kfzą uśilnośćią, y gorącośćią duchá BOGU ofiarował, iáko po- 
myślić otym, że nafza zapłóta w niebie będzie fie fiofowała do tego 
faworu, zktorym powinność maig Cábo obojętną rzecz) odprówię. Coż 
mnie bardžiey może do tego obowiązać, abym wfzyft- 
kie momentá całego zyciá mego pożytecznie ftrawił, iako po- 
myślić otym, żetu ná tym $wlečie niemam żadnego momentu, 
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ktorego bym fobie wyftužyť nie mogt fzczęśliwey wieczmośćił  Y iakże 
to wlzyftko ferc mego nie má zápálié, do iśko náywickfzey w 
fľužbie Bożey gorącośćić 

PUNKT 3. Dźień2. Wrzeéniá, przypadaiący weń S. An- 
toniego Kapłana Męczennika. Z Affektem. S. Antoniod džie- 
ćińftwa wielce Męczeńftwa pragnący, gdy głowę iego učieta 
w rzekę wrzucono, Aniołowie w poftáci Orłow w łodźi wie- 
źli iado Xiažečiá, imieniem Feftá, ktorego był BOGUpozyfkał. 
Proś Krolá Aniołow JEZUSA, y MARYI Krolowy , y fámych 
Aniołow, áby mizerney głowy moiey ftrzegli, áby przy śmierci 
w onym oftátnim niebefpieczeńftwie, do wiecznego befpieczeń- 
flwa doprowadzoná była. | Toż fimo uprośćie mi WW. SS. 
jako wyžey, folio xmo. numero zdo. 


MEDY PA CA A 
Na džien 3. Wrzešnia. 

Quzrite primum Regnum DEI, 8: juftitiam ejus, 
& omnia adijcientur vobis. Matt: 6. 
Szukayčie wprzod Kroleffwa Bożego, y Spráwie- 
dliwośći iego, á w/zyfłko wam będzie przydáno. 


pryncypalniey ftarać fię powinniśmy o Kroleftwo Niebie- 

fkie, y iego fzukać, o nie Páná BOGA prośić, przytym fzu- 
k4é powinniśmy y fprawiedliwośći iego, to ieft zbawienia du- 
fze włafney, bezktorego ftárania niebo żadnym fpofobem otrzy- 
mać fię nie może. Inlze iákiekolwiek dobrá doczefne, (ktore 
czy to w nas być mogą, iáko to rożne względem ciała, y dufzy 
talentá; czy do nas do powierzchowney appárencyi należące, id- 
ko to co potrzebnego ieft do zyciá tego náľzego doczefnego fu- 
ftentámentu) u nas przed BOGiem powinny być w pamięći, y 
gorącey proźbie, dle podtą kondycya, ieżeli nam będą pomon 

Z3 o 


Di. i. Uważ, iż między wízyflkiemi rzeczámi, ndy« 
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do otrzymaniá Kroleftwá Bożego, ábowiem dobrá doczefne wie- 

lu częftoktoć bywáia okázyg zguby dufzy, y potepieniá wieczne- 

go. A więc ná BOGA to wfzyftko fpuscié potrzeba y o iegofie 

fáfke y miłofierdźie przez fwiętą fpráwiedliwosc , albo ráczey 

fwiątobliwość żyćia fłarać, ktory fiebie kocháigcym, y dobrze 

żyiącym, co ieft im pożytecznieyfzego, przyobiecał (to ieft nie- 

biefką chwdłę) mnieyfzychirzeczy pewnie nie odmowi, iako zo- 

baczy potrzebę do tego końca należącą, iże iego koniecznie 

potrzebą. Ludzie zaś bardźiey myślą, y owfzem náypryncy- 
palniey otych rzeczach doczefnych, y o nie fie uśilnie ftaráigs 
ciało žeby fig miało dobrze, wygodnie, delikátno, piefzczo- 
no, ftroýno, o tym wízyftká myśl, y pieczá, á o dufzy 
pafz, ani wzmianki, idą zá proznosciámi świátá, a o Kroleflwie 
Bożym ani wfpomnią; y dlá tego ftaią fic go niegodnymi, ile że 

zwykli fobie więcey ważyć te doczefne y przemiiáiace $wiátá 
rzeczy, nád famo. (oślepoto ludzka) Kroleftwo Bože: lubo im 
fig to częfto zwykło trafiać, Że y tych rzeczy według affe- 
ktacyi fwoich, o ktore fig ftáráli, głowę mozolili, y muzg fobie fu- 
fzyli, nie doftąpili. Ianym zaś przečiwnym fpofobem, mniey 
dbaiącym o te.doczefne rzeczy, lecz przez świątobliwość życia 
fwego fzukdiącym Kroleftwa Bożego, nie tylko im go udžielá, 
die, dle y iefzcze co do žyčiá ich iet prZyzwoitego y potrze- 
bnego, z ręki fwoiey fzczodrobliwey z fyła; aby fic ono ziśćiło 
Pifmo S. Pietas ad omnia eft utilis, 1. Timoth: cap: 4. ' Bobožnosé 
we wízyftkim ieft pożyteczna. Przeto podź zá cnotą y pobo- 
žnoščia žyčiá, chwytay fie przyzwoitych frzodkow, do nábyciá 
žyčiá dofkonałośći, miey pilne ftaránie około zbáwieniAdufzy, 
bez ktorego nie možná nábyc Kroleftwá Božego, to gdy uczý- 
nilz, toči BOG użyczy y tego wfzyfikiego, co či być može do 
žyčiá potrzebnego; y od tąd śni chčiey wigcey fobie ciało, 4 
niżeli dufzę ważyć, niechčiey dlá marnośći świata, dla zgni- 
łey momentálney rofkofzy cielefney, Kroleftwa Bożego tracić. 
Nie myśl zbytnie, áni fię frafuy o jutro, à owiecznośći nie zá- 
pominay, ábyš potym mieuttącił y jutrá, y wieczności. ` 


PUNKT 
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PUNKT 2. Z poflanowieniem. A ponieważ nabycie Kro- 
letwa Bożego, záwiffo ná uśilnym ftarániu około zbawienia, 
więc fłufzna tu poftánowic każdemu, odtąd pracować, iak náy- 
więcey kto może około zbawienia fwego, wbiwfzy to fobie w 
ferce, że wfzyftkie cudze ftarániá, bez nálzey applikacyi nienie 
będą pomocne; iáko pięknie dotey máteryi S. Auguftyn mowi: 
BOG cie ftworzył bez ciebie, álé čie nie zbawi bez čiebie: - Ou; 
te creavit finete; non te falvabit fine te. A lubo to ieft prawdą, że 
mie možem być zbawieni bez łafk lego Bofkich: ( iako mowi 
Paweł S. Nieżć, lecz łafka Bofka zemną. 1. Cor: c. 15.) śle tá- 
fki iego, bez náľzey fczerey ápplikácyi, nic w nas fpráwié nie 
mogą; y toć to ieft, czemu nie maíz žadney fprawy, ktoráby ták 
do naš należała, jak fprawá zbawienia? dla tego; że około niey 
fimey, przy pomocy Bofkiey, pracować fzczerze powinniśmy, y 
tá ieft fáma (práwá, ktorá fig żadną miarą bez nás odprawić nie 
może. BOG fam, ktory nás ftworzył, bez wízelkiey náfzeý 
pomocy (iakomowiS. Auguftyn) zbawić nas nie može, kiedy fie 
do tego fámi nie przyozemy. Wfzyftko cokolwiek chcefz u= 
ezynić, przez'kogo innego możefz, wyiąwfzy zbawienie twoie. 
Możefz kontráktowaé, zapifować, woiowaé, y do prawa ftawać 
przez plenipotentow, dle dufzy zbawić przez kogo innego nie 
możefz: Woyná ktorą toczyfz ztak śilnemi nieprzyiácielámi; 
to ieft zczartem,ciałem, y światem, nátwoie fie fame ramioná 
zwalitá, żadnego innego woyfká przećiw tym ádwerfarzom wy- 
prowadźić nie możefz, áni fię cudzą tęka za ciebie nie pobiie. 
Jeżeli chcefz zwyciężyć, fam fie z nieprzyiáciofmi potykać mu- 
śifz. Maíz naywiękfzą ze wfzyftkich fprawę, w ktorey idzie © 
fzczęśćie, álbo niefzczęśćie wieczne. Tá fpráwa wytoczy fig 
przed Trybunał Sędziego, ktory fic ániofzukác, dni z korrumpo- 
wać nie dá, więc choćbyś całego świata monarchą był, muśifz 
fie wofobie twoiey przed tego Sedžiego ftawić, y ná to co za- 
dadzą, fam odpowiadać, bo przytymtam Sądzie przez kogo in- 
nego nikt ufpráwiedliwion nie będzie. W tým čie upewniá 
Apoftoł obwiefzczáigc zawczáfu, abyś nagotował wfzyftko, co- 
kolwiek należy do ták wielkiey fpráwy. ^ Mafzze już doftate- 
cznie wízyftkie fumieniá. twego rejeftrá. fpifineć Ah czyli ie- 
no Wi 
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no w tey mierze nie iefteśmy frodze niedbátemi , fpufzczáiac 
fie tylko ná P. BOGA, iákoby on tylko miał famo zbawieniu ná- 
fzym myślić, my czekać gotowego, ręce założywfzy! O iako 
fię wtym mylemy! BOG bez nas wízyftko może, oprocz zba- 
wienia ná(zego, gdźie trzeba koniecznie applikácyi náfzey; y 
nie wierzyć temu ieft błąd; y (prawować fic ták, idkbys nie wie- 
rzył, nie ie to ufność w BOGU, lecz albo niedbalftwo , albo 
prezumpcyá. Ah! czyli do tych czasnie zoftaię w tym błędzie? 
czyli mnie tá głupia zbawienia mego nádZieiá ták nie oma- 
miła, ze bez moiey pracy fpodZiewám fig być w Niebie. Ah 
z tak firafznego błędu, Ty mnie Sam moy PANIE racz wy- 
( prowadzić. 
PUNKT 3. | Džieň 3. Wrześniś, przypadający weń Sw. 
Woyciechá Wyznawcy zlichwiarzá Pultelniká. Z affektem. S. 
Woyćiech urodźił fig w domu bogatych rodZicow, y potym 
przyfzedfzy do lat, nie fłufznemi fpofobámi nabywał więkfzych 
doftátkow, y iáko nierozumny za złoto Niebo przedawał, á 
błota do błota przydawał; á gdy czáľu iednego będąc ná mo- 
rzu pod czas frogiey nawałnośći morz4, przed oczyma mu pie- 
kielne ftaneły wody, y czárt przeklęty tuż ftanął iako przewo- 
Źnik, chcąc go wiecznie zgubić, co widząc ślub uczynił iná- 
czey żyć, iakoż yták uczynił, Uczyniwízy reftytucyą w czym 
kogo ukrzywdžiž, refztę bogactw ná ubogie rozdał , y między 
nich zatopił. Tak yty uczyń podobnie, zatop bogaítwa, aby cię 
nie zatopity. Upro$ mi uPáná BOGA te łafkę, ábym dofkoná- 
le ferce moie oderwaf od bogactw, y dobrego mienia, áby 
gdy przyidę do portu wiecznośći, nieftafy mi fig wielkim cię- 
żarem ták, áby mnie niechciáty ná przepaść piekielną pogrążyć. 
Toż famo uprośćie mi Wizyfcy Swieči, iako wyżey folio 1. 
numero 2, 
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MEDY TACY A 
NÁ dzień 4. Wrześnid. 
Quz feminaverit homo, hzc & metet Galar: 6. 
* Cozáfreie człowiek, tož Jamo zbierať bedžie. 


TIYUNKT 1. Uważ, iż podobno nieraz widziałeś pola ro- 

żnym zboż rodzaiem zafiane, ná ktorych kto co zafieie, to 

y rośnie: zafieie owies, owies rośnie? zafieie pfzenicę, pfze- 
nice zbiera. My wfzyfcy na tym świecie iefteśmy oracze, y ro- 
żne rozfiewamy uczynkow nafienia, ktore nam pożytek maią 
przynieść ná drugim świecie, y to, co kto z nás zafiał czyli do- 
brego, czyli złego, czafu {wego zbierać będźie. Sieig y záfie- 
waią grzefznicy, ciefzac fic y wefeląc, złe fwoiey przewrotńo- 
śći náfienia, zagony nielpráwiedliwosci, śle ah! niefzczęśliwi 
poftokroć razy, zbierać będą fwoie przeklęte złe, po wízyftke 
wieczność, á wieczność niefkoiíczong. Y przečiwnym fpofo- 
bem fpráwiedliwi, płacząc y ieczac tu, fieią náfieniá [woie zmie- 
fzawízy ie ż.łzami gorzkiemi, fieią y zafiewáia w pracy wiel- 
kiey, w bolách rożnych, -Wučifkách y utrápieniách práwie nie 
przerachowanych, czyniąc dobrze, áni w dobrym uftaigc. Za- 
fánete zoboygá ftrony náfieniá zofláia w cáfosči, y mála czás 
do rošnieniá, do rozkrzewieniá fie až do żniwa, y áni uznać ná 
tym świecie nikt nie potráfi, co za pożytek, y owoc przyniefą. 
Nadeydžie zaś znagła czás żniwa, ktore będzie w džieň Sądu 


czyli generálnego, czyli partykularnego, gdźie cokolwiek kto w 


tym žyčiu doczefnym pofidł, obfičie zbierać będźie; y odbie- 
rze albo zafiew złych uczynkow, złe wieczne, albo za Cnot 
SS. zafianie odbierze pożytek chwały wieczney , ná ten czas z 
pociechą (nopki do kupy z nosič bedžie. | Siey tedy y zafieway 
dobre nafienie, ná roli twoiey, naziemi fumieniá twego, á cokol- 


wiek złego dotąd zafiánobyfo, wykorzeńto wfzyftko, HAAS 
co 
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coś przez zgorfzenie [woie zepfował. Czas albowiem žniwá blifki 
ick, ktore gdy minie, to y dalfzy czas do fiáni& zginie, ále co 
kolwiek w tym życiu záfieiefz, to na drugim świecie, albo: z 
„aaa wefelem, álbo z nieuftánnym żalem zbierać be- 
źiefz. 

PUNKT 2. Z pofłanowieniem. A że kiedy ktorá rola, zie- 
miś, ogrod, chwáltem zarośnie, zapleni fię zielíkiem, korzeniem 
nie potrzebnym, fzkodliwym, pofpolicie ig chędożą: korzenie 
wyrywála, wykopuią, przyćinaią: tákkiedy y ziemią fümieni& 


twego, rožnym chwáltem grzechowym zarofnie, kamieniami . 


pogorízeniá zagęśći fig, y zawali: trzebá ia koniecznie, ieželi 
chcefz žeby či ftać fig mogla do zbawieniś, przez pokutę świę- 
tą wyczyśćić, wychędożyć, kamienie pogorízeniá poznośić, do- 
fkonátym fwym życiem poprawując złych przyktádow, ktore- 
miś pono nie iednego zgorfzył; áby widząc w tobie poprawę, y onë 
"fe odgrzechu cofnęli, žeby ná čie nie pádľo ono przeklectwo Bo- 
fkie: biada światu dla zgorfzenia, ile, Ze kàzdy tyle winien będzie 
rachunku BOGU oddać, jak wiele dufz ludzkich złym fwoim 
przykładem pogorfzył, mowiS. Auguftyn. A coż tu teraztze- 
czecie ludzie, płodzący niecnotliwe przykłady, ftáwiaigcy wfze- 
reczne obrázy; czytáigcy księgi niepodćiw e, prowadzący dyfkur= 
fy nieczyfte, śpiewśiąc pieśni, y pokuzując widowifká, ktore- 
mi fię cnotá y niewinność uraża; Z bytnie biálychgtow ftroie ná 
to wymyślone, žeby ferca łowić. Corzeczečie wolne konwer- 
ficye, ktore przyucziią powoli do niewftydu: Coż tu terazrzeczef2: 
życie nie porządne znacznegotzłowiekó, ktore fwoig powagą sitá u dru- 
gich može, y tam dáley; 4 tym famym pochob nieiednemu do 
grzechu idžie. Jeżeli zatwg przyczyną tem, y tem abo ta, y 
tá porepioná będźie, pewnie y ty potępienia dla tego nie uy- 
dZiefz; zurąćifzli go do piekłś, pociągnie ćię za oba, będziefz 
infirumentem zguby czyiey wieczney, pewnie teyże zguby y 
ty będźiefz towarzyfzem. Okrutnieś bliźniego zabił, niż gdy- 
byś mu. to Zycie doczefne wydśrł, boś go wiecznego w Niebie 
žyčiá pofiradał, on tež. w piekle nád tobą wzáiemnie katem be» 
dźie. Jakże čie má Pan JEZUS do Niebá przypuščié, gdyś ty 
twoiego bliżniego do piekła pofłałt czyby fię on oto przed Bo» 
3 giem 
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gien nieufkarżdł w ten, álbo podobny fpofob: y więc moy mi- 
fy Panie (rzektby) tá zťosliwá ofobá do piekła mnie w trąciłś, 
á tyia w niebie miedzy AniolTámi fadzaíz; wynifzczyła we mnie 
moc śmierći y Krwi Twoiey, 4 ond (ie z pożytku teyže Krwi teraz 


 «ieízy. Ah fiufznieceś fobie ze mną moy Panie poftąpił! áles ku 


tey ofobie nazbyt był miłofierny; nie zafłużyła oná fkutkow 


_ Twey łafkawośći, ce byla przefzkodą, żem iá ich niezażył, ába 
mię zázylá. Ah!te nárzekániá czyfięnie zdadzą fłufzne, á za 


tym czy fic ich bác iák piekła fámego nie mafz, ieżeliś do zgoríze- 
nia był, abo była, przyczyną. 

PUNKT 3. Dźień 4. Września, przypadálacy weń S.Ro- 
£y Witerbieňfkiey Panny. Zajfektem. S. Roza by czyftośći Pa- 
nieńfkiey naymaiey nienárufzy4á, y w całośći zachowała, w 
«włofienicy chodziła, y ćidło (woie oftro trzymáta, zaraz od fa- 
mey młodośći. W JEZUSIE Ukrzyžowánym bardzo fic kocha- 
ła, ktorego raz widząc krwią zlánego, pytała fię go: kto Cie 
moy Panie ták ciężko zkatował, odpowiedźiał: grzechy ludzkie. 
Maiąc dźiefięć lat, miała już fwoie uczennice, y uczytá ich mie- 
dzy innemi, śby oczy záwlze fpufzczone miały, 4 mało mowi» 
ły. Umarła maiąc lat ośmnaśćie. Proś zá mna JEUSA U- 
krzyzowánego, y MARYI Bolefney, aby głęboko w fercu mo- 
im był wyrażony Ukrzyżowany JEZUS, tak, abym iako pie 
częćią iego nazniczony, lemu fámemu żył y umierał. Tožfánie 
uprośćie mi WW. SS. iako wyżey folio 1. numero 2. 


MEDYFAGYA 
Ná dzien s. Wrześni, 
Quz furfum funt fapite, non quz fuper ter- 
ram. ad Colof: cap: 3. 
 Qtym coiefl wzgore myslüe, nie o tym co ief 
: ná £temt. 
ps. I. Uważ, iż każdy człowiek z dwoiákiey ieft zťo- 


żony iftoty, ziedney duchowney, y nieiáko Niebiefkiey , 
Aa 2 zdru- 
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z drugiey zciátá, álbo ziemi. Duchowná fubftancyá ieft du- 
fzá ludzká, ktorá ieft iftotą cale duchowną, y nie śmiertelną, od 
BOGA udarowáná rozumem, y: welą wolną, od niegož fámego 
ták ftworzoná, y toć to ieft czem człowiek mowi fie, že ief 
flworzony ná podobieńftwo Bofkie, y do widzeniá Paná BO- 
GA, y znim fig ná wieki cielzeniá, ordynowány. Ciało zaś te 
náfze fkážitelne, plugáwe, śmiertelne, nic innego nie ieft, tylko 
tey náfzey ták fzlachecney fubftancyi, to ieft dufzy, fuknią, álbo. 
pokryciem; á fľowem mowiąc, ze ieft wiežieniem dufzy. A po- 
-niewáz dufza od nieba má fwoy początek, toć y.do nieba zá- 
wíze affektámi wznośić fię powinna, niebiefkichrzeczy pragnąć, 
y o niebie uftawnie, myślić; y lubo miefzká w ciele ziemíkim, 
brzydkim, y fprofnym, lubo zoftáie ná tym $wiecienikczemnym 
nieczyftym, fmrodliwym, gdzie wfzyftkie ná nim rzeczy pełne 
fa plugástwá, śmieći, błota, kałuży, topielifká (profnego, yin- 
nych brzydkośći, iednák powinna to wizyftko miiać, y myślą, 
y fercem,nad tym wfzyftkim fic unośić, ani dopufzczać, żeby fig 
miała czym, ztych wfzyftkich fwiátowych, y do ciátá náleža- 
cych rzeczy, zmazać, y Ztowárzyfzyč: o tych tylko rzeczach 
ktore wzgorę fą,toieft o niebiefkich myślić powinná, y tam af- 
fektá fwoie obracać, gdyż to ieftiey centrum; tám ma żyć ná 
wieki. A žátym powinna gardźić ziemfkiemi rzeczami, ani 
fwemi affektámi do $wiátd, y cidłź przylegać y zatapiác, ináczey 
po tysiąckroć niech bedžie pickná, śliczna, czyfta, ieżćli Ignač 
będźie do świśta, y ćiała, prędko ftánie fic fprofna y obrzydli- 
wą; y niech oná będzie fáma z fiebie nieśmiertelna, ieżeli w 
świecie, y čiele utopifig y zakochá, iużefz tym fámym umierać 
muśi BOGU w łafce poświącaiącey, ktora ieft iey zyciem nád- 
przyrodzonym; więcey rzekę niech fic urodži y do Nieba, toie- 
żeli koćhać fie będźie w marnośći $wiátowey, y zgniłey mo- 
mentalney rofkofzy ciała wtrąconą zoftanie do piekła gorącego. 
A więc wfzyfcy fercá nafze podnośmy ku niebu, o tym zawfze 
myślmy, tego fzukaymy, pragniimy, co wzgorę ieft, á nieco ná 
źiemi. W zgorę ieft prawdziwe błogofławieńftwo y zezesčie , 
ná éwiečie zaś nic niemafz,tylko zdrada, ułowienie zdradliwę 
dufzy ludzkiey, tylko utrapienie, učiemieženie ducha, tylko praz 
żność prożnośćią, PUNKT >“ 
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PUNKT 2. Z pofłanowieniem, - Aże dufzy ludzkiey rozu- 
mney, żadna rzecz ná świecie ftworzoná nafyćić nie może, toć 

nadaremnie do rzeczy źiemfkich lgnie, toć taką rzeczą pra- 
wdźiwie do BOGA obracać fic powinná, bo on ieft práwdZiwym 
iey pokarmem, ktory utrzymuie, y tuczy dufzęludzką. A więc 
fłufzna tu poftanowić, nie fzukać ukontentowániá w ftworze- 
niach, bo go nigdy nie znaydźiefz, cokolwiek fie tylko znáydzie 
ňa świećie, máťo iek ná dufzę rozumna, bo toieft wfzyftko pro- 
żność, 4 ieżeli prožnoščia, toć dufzá ludzką nie napełni fig. áni 
złotem, iáko y cidło wiatrem, áni ukontentować potrafią prá- 
gnienia dufzy náízey, wfzyftkie rzeczy ziemfkie, bo prágnieniá 
iey fą niefkończone, y bez terminu, dla tego nic iey náfyciénie 
može co ieft náZiemi, oprocz iednego BOGA: Satżaber cum appa- 
ruerit gloria tua, mowi ukoronowany Prorok cap: 10. Náfyce 
fic gdy obáczg chwałę twoię. _ Na co nię,mafz lepfzego lekár- 
ftwa, tylko żebyś aderwáf od fiebie to prožne pragnienie, dú- 
{za bowiem náfzá ieft duch, iákoz ią mafz ukontentować rzecza- 
mi ćielefnemi, zgodZic fig znią nie może złoto, áni Zadná rzecz, 
ktorakolwiek ieft naświećie; bo fig nie ftofuie do natury du- 
fzy náízey: Rozporzadžiť bowiem BOG pokávm každey rzeczy, we- 
dług nátury iey. Kafka Bofká y inne dary, ktore iako ducho- 
wne utrzymuią, y daig mocdufzy nafzey, dle nie rzeczy ziem- 
fkie, ktore nigdy zgodžié fic niepotrafią z nátura dufzy; dalízá 
przyczyna tego ta ieft, że BOG ieft pokarmem dufzy nafzey iáko 
fig juž wyżey námienilo, á nie infze rzeczy, bo ná to ftworzył 
dufzę ná(ze, Ze icy nic ukontentować nie może, oprocz BOGA, 
ktory iefi iey náfyceniem. Gdybyś pytał czemu chleb ieft po- 
trawą ciál4, 4 nie tručizná, nie znalazłbyś infzey przyczyny, 
tylko, że chleb zgadza fię z nátura, ńmieśtulizna.. Tož rozumieć 
mafz o dufzy, ktorey że ieft naturalnym pokarmem BOG. to.co- 
kolwiek nieieft Bogiem głod wniey wzbudza, 4 nie náfyca. 
Nie (znkáy tedy honorow y bogactw tego swiáta, bo nie znúy- 
dźiefz, tylko ciężkość y kłopot. 

PUNKT 3. Dźień 5. Września, przypadający weń S. Eu- 
doxyufza Męczennika. Z affektém. Swięty Eudoxyufz poftrze- 
gfzy (zpiegow naśmierć fiebie fzukaiącyh, śnie poznany od nich, 

i Aa 3 ufto- 
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u totu fwego hoynie uczęftował, y tam oznáymit fiębyć Eudo- 
xyufzem, ktorego, že ich tak fzczodrze g owah gdy wydać 


przed Cefarzem Dyoklecyánem niechcieli, (am Meczeňftwá prá- | 


gnac przed fędziow pofzedł. , Gdy gobiczmi fieczono, kark że-, 
laznemi prętami tłuczono, ftał niewzrufzonym modląc fie, ná 
koniec z Zenonem, Makáryufzem, y Tyfiącem fto y czterema Zoł- 
nierzami, fwym przykładem nawroceni, dufzępołożył. Broń 
mnie z temi SS. Męczennikami, modl fic za mną w oltatnim zgo- 
tie woyny moiey, ábym ztegożyćia ktore ieft potyczką, zwy- 
ćiężcą fchodźił, żebym w niebie ná wieki tryumfował. Toż 
famo uproščie mi Wízyfcy Swięći, iako wyżey fol, 1. mum: 2. 


MEDYTACYA 
Ná dzien 6. Września. 
Quz videntur, temporalia funt, que autem non vi- 
dentur zterna funt. 2. Cor:c.4. 


Rzeczy widziáne, docze[me fa, dle nie widžiá- 
ue, wieczne fa. 


UNKT 1. Uwaž, iž cokolwiek kto z dobr. žiemíkich ná 

tym swiečie widZiec, abo mieć može, wfzyftko to przemi- 

iáigce, y krotkie ieft. Uyrzyfz kogo z Panow wywyžízo- 
nego, y wiele mogącego, álišči w krotkim czáfie owa iego chwa- 
dá y godność do grobu, do ziemi przenoši figy grzebie; uyrzyfz 
znowu zludźi kogo w bogactwa wielkie obfituiącego, aliśći w 
krotce znowu fłyfzyfz, iż bogactwa iego, doftatki, pieniądze w 
cudze ręce pofzły, álbo przepadły; uyrzyfz iefcze kogo, iż w 
delicyách, rofkofzach wfzelkich zycie fwoie prowádži, delika- 
tnie zyie, piefzczono ciało pielegnuie, śliśći w krotce fłyfzyfz, 
Eheu juž či go ná świecie nie maíz, jużćjnie Žyie, już či umarł, 
južči go pochowano. A ieżeli wfzyftkie świata tego dobrá le- 


dwie 
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dwie co nábyte, y potrzymáne ták prędko miidią, toż zarownie 
wízelká tego $wiáta ozdobą, piekność, złoto, perły, drogie fza- 
ty, Trony, Máieflaty, Pałace, Zamki, Dwory, Kamienice, y: 
inne budynki, wfzyftko to ruinie y zgubieieft podległe, y o- 
wfzem fam świat má fię ku koňcowi y fkończeniu,y po krotkim 
czálie wfimey rzeczy fkonczy fic, y przeminie. Są zaś inne 
dobrá nie widome, ktore BOG Kochankom fwoim ná drugim 
świecie, zgotował, y te ná wieki trwac będą, y bez końca u 
dobrych w poffeífyi będą, ktorych ináczey nie možná doftać , y 
nabyć, tylko gardząc temi doczefnemi y przemiiaigcemi dobrá- 
mi. Acož tedy wzdy ielt przyczyną, że ludzie tak bśrdzo w 
tych dobrach doczefnych zatapiaia fic; y do nich lgną, wzgardźi- 
wfzy onemi więcznemi y niewidomemi dobrami. Oto tego 
nie inná ieft przyczyn, tylko tá fzczegulnie, iż dobrá źiemfkie 
widźiemy, y pod zmyfły powierzchowne wpadaią, tamte žaš 


[ przez wiarę, że tylko uznáwamy, fercá fic ludzkiego tak nie 


—— — 


chwytaią; a tym báydZiey, im unas wiara ieft ožiebfá, mdlá, 
flába, 4 podobno iefzeze y umarła. A przeto nadewfzyftko 
ftarać powinniśmy fic; mieć wiarę żywą, mocna,ftáteczna, iż (Z 
dobra wieczne, ktorych fprawiedliwi ftáig fig uczeftnikámi ná 
tym świecie, idko y ieft zgotowáná wieczna biedá, y kárá w 
piekle, ktorą ná wieki potępieńcy cierpieć za fwoie złe uczyn- 
ki będą mufieH. Kto temu mocno wierzy, y wierzyć bedžie, y 
żywo todo fercá fwego w korzeni, y tam wyráZi, łatwo wfzyft> 
ko w żyćiu doczefnym przypadające złe, oczekuiąc y ogląda- 
jąc fic ná dobrá Niebiefkie, cierpliwie zniefie y wytržyma, 

ciefząc fie nádZieia nie widomych rzeczy, ktore kiedyżkolajek 
mieć fic (podZiewá; widomemi temiswiátowemi dobrami wzgar- 
dźi, y mniey o nie dbać będzie, Paa i: fimę potrzebę. Tø 
tedy oboie, tak dobre, iáko y złe, to ieft (zczesčie y niefzcze- 
śćie, dobre mienie, y niedoftátek,4bo inny iáki przypadek, prę- 
dko zwykły uchodźić y kończyć fię, codźienne doświadczenie 
ná oko idśnie to nam pokázuie, y uczy nas. Więc konkludu- 
ię, iż wfzyfcy ktorzy te widome doczefne fwiátowe rzeczy 


| wieke fobie ftymuia y ważą, jftufznie głupiemi, y z rozumu o- 
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bránemi nazwać fig powinni; y bać im fic potrzeba, 4 żeby po- 

um tego gtupítwá fwego, wiecznym ogniem niechčieli przy- 
ácac. 

PUNKT 2. Z poftánowieniem. A że ten co zoftáie w čie- 
mnośći, żyć nie może w wefołośći, dowodem tego ieft y ow 
Tobiáfz S. cap. 53.  Gożiaza wefele mam mieć, kiedy ieflem <w cie- 
mmnošťi. Ták žyiac miedzy ciemnośćidmi tego świata, prožni fa 
ći, ktorzy fie ciefzą, y pędzą życie fwoie w počičchach , y faž- 
fzywych $wiátá wefołośćiach, ktoremi gardźić powinni, 4 do 
Niebieíkich wzdychść, pobierać fię, y ztey ćiemnośći $wiáto- 
wey wychodzić, w ktotych podobno y (ami mizerni zoftaiemyz 
ktorzy że mało wiemy, y mało rozumiemy z rzeczy ducho- 
wnych; y wiecznych, ćiefzemy fie wtych rzeczach miiaigcych, 
maiąc ie za prawdžiwe, y rozumieiąc, že nafzą oyczyzną ieík 
teraZnieylze wygnanie. Synowie Izrael(cy urodzeni,y wycho- > 
wani wniewoli &gypfkiey, zá nic fobie mieli, mowi Pfałmifta 
Pfzlm: ro. Ziemię obiecaną, y bardzo mało ważyli fwcię wol- 
ność, y częfto życzyli fobie wrocié fig nazad do Atgyptu, do u- 
fláwiczney niewoli: Mamy upodobanie w grzechach, cieízemy 
fic wnáfzych prożnośćiach, y odpoczywamy w ćiermnośćiach te- 
go świata; bo'nie kofztniemy. dobr wiecznych. Swięći kto- 
rzy duchem pragnieniem, y myślami byli w niebie, wzdychali 
do BOGA, y pragńeli do niegos y oczy ich były iako zrzodłą 
wody, nátym wygnaniu. Będąc niewolnikiem grzechu, y w 
nim poczęty y urodzony; ciefzyfz fie w niewoli, y ciemnościach 
z fwoich uciech, y prożnośći, bo nie znafz światła, y wolnośći, 
ktorą fig fzczycą Synowie Ducha BOZEgo. Jako wychowany 
w.niewoli grzéchow, y prożnośći, za nic fobienie mafz Ducha S, 
y ziemie obiecaney , ktora iet błogofławieńftwem wiecznym, 
Gdybyś miał oczy do widzenia y poznanie niebeśpieczeńltwa, 
w ktorym zyieíz, y ftanu, w ktory wyftępki twoie w práwity 
čie, nieciefzyłbyś fig, śni weľotym był miedzy ćiemnośćidmi 
tego wiežieniá, a tym bardźiey gdybyś uważał, iż niewie(z ie- 
żeliś ieft zliczby przeznaczonych do nieba, albo do piekła, we- 
dług Eklezyáftyká cap: 9. Nikt mie wie kto ieft godžien nienawi- 
fü, ába miłośći. Stufznie nie ciefzy fic podrožny, P 

drogi, 
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drogi, ktorą idźie, y niewie, ieżeli nie błądźi. ^ Jeft to pro- 
źność ciefzyć fic w drodze tego pielgrzymftwa nie wiedząc.czy je- 
fte$ w łafce Bofkiey: Jeft prożność, że kiedy fie ciefzy człowiek 
w tym ftánie, w ktorym može poftępować ku piekłu; á zátym 
lepiey żyć w boiážni, á ieźli fie ciefzyfz, tak Ze fic ciefz, śbyśnie 
zapominał gorzkośći fadu ktory má przyiść, abyś nie opufzezáť 
kochac fię w świętey fkrufze, wzdychdiąc do Oyczyzny Niebie- 
fkiey, á nie czyniąc fobieraiu pociech wtym wygnaniu. A 
| więc ieżeliś z błądźił z drogi, zyigc ná tym świećie w wefelu 
| proznym y učiechach, wroć fig ku fobie, y proftuy twoie kro- 
ki za sládem JEZUSA Ukrzyžowánego, rozmysláiac iak wiele 
cierpiał, chcąc čie pozyflác fzczęśliwey wieczności: czyń y ty 
| copodobnego, 4 doftąpifz końcabłogofławionego. 

PUNKT 3. Džieň 6. Września, przypadaiacy weń S. Eleu- 
| theryufzá Opatá. Z affektem. Swięty Eleuthery ofobliwy miał 
od Pana BOGA dar modlitwy, wzgledem fkutku. On Wielkie- 
mu Grzegorzowi S. modlitwą 1woia uprośił czerftwość ffábe- 
go żołądka, ná ktory ciężko boleiąc, y mało co iedząc, iuż by 
był poległ od gtodu, dla pomienioney fabośći fwego żołą- 
dka, gdyby go był S. Eleuthery modlitwą fwoia nie pośilił. 
Pacholę od czartá opetáne wybświł, ale gdy to przed innemi ná 
pochwśłę nieco fwoię powiedział, znowu fięczart do pacholę- 
€iá wroćił, ktorego on potym, uniżywfzy fic przed Bogiem, przez 
poft y garącą modlitwę, wypędźił z pomienionego pacholečiá. 
Uważ, jak te žeft rodzay czarta przeklętego prožná chwała, y nayfwie- 
tfzy uczynek pfuiqca, y srnigcá. Odpadž odemnie proźney chwa- 
ły złego duchá, y wfzyftkie czarty, ktorzyby namnie przy śmier- 
či naftępować mogli. Broń mnie, ábym dni w żyćiu, śni prz 

śmierćinie był w prowadzony w żadną pokufę,y ábym był uwol- 
niony od wielkiey winy, y karania wiecznego. Toż fame 

"uprofáe mi WW. SS. iako wyżey folio x. numero 2. 
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ň Ná dien 7. Września. 
Ouemadmodum defiderat cervus ad fontes áqua- 
rum,ita defiderat anima mea ad te DEUS. P/al:21. 


Sako pragnie leleń do zrzodeź wod, tak pragnie dufzá 
moia do Ciebie .BOZE. 


UNKT rı. Uważ, Jeleň gdy uprágnie wody, ah! z idkim 
pragnieniem bieżydo zrzodfá, áby pragnienie fwoie ugaśił. 
BOG ieft zrzodłem, ktorego dufzá nafza pragnąć powinná 
ná tey žiemi puftey, bezdrožney, fuchey, bezwodney; kto zte- 
g zrzodłá raz nápiie fie, W ná wieki prágnąć nie bedžie. 
Wody šwiátá tego fzczupłe, ffone, y btotnilte, pragnienie ná 
krotki czas uśmierzaią, bá co mowię uśmierzdią, y owfzem tym 
bardźiey czynią y zapalają. Pragnie pyfzny honorow, chéiwy: 
doftátkow, pieniędzy, nieczyfty brzydkich rofkofzy cielefnych, 


á to wfzyftko ludzi światowych nie żeby miało doftátecznie ná - 


fyćić, ukontentować pragnienie, yżądze uśmierzyć, ugaśić, śle 
tym iefzcze bárdžiey zapdlać, pragnienie y żądze rozzarzac. po- 
mnážač, y człowieka fufzyć, ytrapić. O nie tak! nietak BOG! 
ktorego ŚSci Pańfcy w Chwále Niebiefkiey ofiągnąwfzy, y fko- 
fztowáwizy, zupełnie y doftatecznie nim fie nafycái3. 
wielkie tedy toieftgfupftwo ludzkie! ktorzy to zrzodło žywey 
wody opufzezaig, miidlą, 4 na tym świecie obieraią fobie kry- 
niče nieporzadne, nieocembrowane, tak, že y wod utrzymać 
nie mogą, ktorych ledwie co niefzczęśliwie fkofzrowawízy u- 
mieraé ná duízy mufzą. Brzydžié fic raczey tym wfzyftkim 
ná cym świecie potrzeba, 4 fámego BOGA pragnąć; y iaką prę- 

kośćią y upragnieniem jeleń do wod bieży, tak y dufza ludzka 
do BOGA pośpiefzać powinna nie nogami, dle affektámi, y fer- 
cem zatápialac one zupełnie w BOGU y miłośći iego. Nie rọ- 

zumiey 


Ah iak 


(gu: nád co, czyli BOGU krzywda więkfza być moze? 
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žumľey śni bądź tego zdaniá, żebyś miał co pofłąpić w cnocie S-. 
poki do tego zrzodtá żywey wody nie pośpiefzyfz, y zblizyz 
wfzy fig do niego, już to częśćią przez S. pokutę, częścią prze- 
fkruchę ferdeczn4, częścią przez miłość prawdźiwą, nie fkofztu- 
iefz. Zyez fobie, y uśilnie ftaray fic, dbyś codźień do tego u- 
prágnionego y nayfłodfzego zrzodła, uita fwoie, przez uprá- 
gnienie do chwały niebiefkiey, mowiąc: Ožako mi Śmżerdźi zie= 
mia, gdy w niebo patrzę, przyłożyć mogł; ktorego nikt niefko- 
fztnie, ieżeli w žyčiu fwoim nie pragnął go, y fadzáwek pro- 
žnych, nikczemnych $wiátá tego nie ftrzegł fig, y od nich nie 
uchodźił, ábo fercá donich nie prźykładał. > 

PUNKT 2: Zpoflanowieniem. Aże nie bardZiey człowie- 
kowi fzkodźić nie może, y BOGU fig niepodobać , láko kiedy 
kto idžie do BOGA fercem rozdźielonym, y iego fzuká rozdwo- 
ionym affektem y miłością; rádby ziedney ftrony oddał fic BO- 
GU, lecz gdy do rzeczy má przyjść, trudność potym wielką za- 
chodźi: radby dał ferce Panu BOGU, ale nie zupełnie, bo ie roz- 


dzielś między Bogiem iy $wiátem, átego rozdZiátu BOG nie 


ljubi,áni dopuścić może. On bowiem ieft naywyżfzym Pa- 
nem nad każdym ftworzeniem, toć y nad fercem ludzkim, toć 
tego dopuśćić niemoże, żeby fię kto infzy do niego interefiował. 
On bowiem ieft oftátnim końcem, y początkiem wfzyftkich rze- 
czy, y nikt nicniema, tylko od niego, y wzaiem y my nic nie 
mámy, coby do niego nienależało. A więc kto do fercá fwego 
cokolwiek przypufzczá, daigc mu ie ná podZiat, tym fimym z 
fwoiego fercá wygániá BOGA, ftáwiáigc w nim bafwan, to jeft 
obracaiąc fic z miłością fwoią ku ftworzeniu jakiemu, d to fie 
żadną miárg z Bogiem zgodźić nie może, bo byto było rowniać 
BOGA zftworzeniem, ychćieć miećiednakowy affekt ku oboy- 
Ludžie 
fámi (wietcy nie mogą zčierpieč dwoiftego fercá,y niechcą prźe- 
puśćić, gdy kto fobie zniemi nie fzczerze poczyna; y taki ni 
temu, ni owemu, nieuczyni dofyć, bo śni dla BOGA, śni dla 
świata nigdy godnego nic nie zrobi. BOG ná takiego patrzy ; 
jako ná zdraycę fwego, 4 świat iako ná fzpiegi fwoie; y tak áni 
BOG o ichfłużbę by naymniey nie dbá, y świat im nie dufa. Luv 
Bb ż dźie: 
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džie poboźni, ná nich iak ná firafzydła patrzą, dla tego że czyż 
nią infamią cnocie, ktorą fię powierzchu zdádza pokazywać. 
Swiátowi zaś ludźie dlá tego niemi gardzą, że zmyślaiąc pobo- 
żność, cheą być od nich rożnemi, a złym żyćiem fwoim, nic fię 
od nich nie dźielą, w czym fig zdadzą być gorśi nád wfzyftkich 
fwawolnikow, boći nietaiąc niecnot, w tym przynaymniey fale- 
psí, że fzczerze poftępużą. Serce ludzkie nie może razem fłużyć 
BOGU, y światu; maxymy bowiem oboiey ftrony, (a fobie bar- 
dzo przećiwne tak, iż fie z fobą żadnym fpofobem zgodźić nie 
mogą. BOG uczy, iż ubodzy fa błogofławionemi, á świat ich 
oczytá za náder niefzczęśliwych. BOG káže odpufzczać wfze- 
ákie ukrzywdzeniá, á świat zemíty fzuká. CHRYSTUS każe 
każdemu uftąpić wyżfzego mieyfca, y po wfzyftkich ufieść, á 
świat uczy fwoich, żeby fie wynośili, yw nich to zaw (ze w ma- 
wiaią, żeby fiętey drogi trzymáli, ktorá wiedžie do iákiey go- 
dnośći. Pan JEZUS kochał fig w uboftwie, cierpliwosci, poko- 
rze, á świat tym wízyftkim gardži, yodtego učieká. Pan JE- 
ZUS brzydžiť fic bogactwy, roíkofzámi, godnośćiámi, y wfzyft- 
kim co ludZi nádymá, á. świátu zaś náto, iákby oczy wybrał + 
gorąco tego pragnie, z pilnośćią fzuká, y kiedy to znaydžie, má 
zá naywigk(ze fzczesčie. A więc grzefzniku bráčie obacz pil- 
no, czyytwoie ferce nie ieft rozdzielone? ieżeli to tak ieft, po- 
ftánow przed Bogiem dźć mu ie zupełnie, bo kto mu połowę 
fercź daie, tym famym niemu nie'daie, w czym BOGA okru- 
tnie krzywdźi, 4zatoOześfz Prorok zgubą groźi: Divifum eft 
cor-eoram, nunc interibunt, ipfe confringet fimulacra eorum. Ofez ro. 
Zgina pewnie dlá tego, že ferce między Bogiem y ftworzeniem 
pat BOG pokołace te bałwany, ktorym oni, oraz y BOGU 
użyli. 

PUNKT 3. Džieň 7. Września, przypádalacy weń Swięt: 
Szczepana BifkupaBieńfkiego. Zajfektem S. Szczepan, aby lud 
pofpolity od tańcow, od gry w koftki y karty, ná czym dni SS. 
zabawidiąc fig trawili, rofkazał diabłu, ktory do tych zabaw 
dufze ludzkie namawiał, z kazalnice, áby fię im w larwie ftra- 
fzney (doktorey go pycha iego przyprowadził) pokazał, co y tak 
ftáto fic: y rákon duch piekielny, fwoią larwą brzydką ták mocno 

prze- 
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pr wízyftek lud, ze kofterftwá y igrzyfk zakázanych, 
poprzeftali. Modl fic za mną, bym nie był z liczby tych, kto- 
rzy z grzechow niechcą powitać, aż dopiero za nauką diabła, iá 
zaś fłuchdiąc nauki Bofkiey, beśpiecznie mogł trafić do błogo- 
fláwioney wieczności, Toż famo uproščie mi Wfzyfcy Swig- 
«i, jako wyżey folie 1. numero 2. 


MEDYTACYA 
: Na dzien $. Wrzesuid. 
Quem diligit Dominus, corripit, & quafi Pater 
in filio complacet fibi. Proverb: 3. 
Kogo kocha Pan, kárze, y idko w (juu ma upo- 
- dobanie. 


UNKT 1. Uważ, iż Qyćiec ktory prawdžiwie kocha fy- 
ná fwego, to go y roznie krybruie, wexuie, exercytuie, paf- 
"7. fye, nienświśći wzruízeniá, y impety iego młode wftrzy- 
muie, łamie, morryfikuie, nie piefzczeno delikatnie, ale oftre 
wychowywá, do rożnych fpofobi nauk, pracy, 4 gdy zgrzefzy, 
okrutnie karze ybiie, cokolwiek może mieć nárowow oducza, . 
y cokolwiek z obyczáiow złych przy nim widźi, y znáyduie, 
to precz odciná przez karność fwoię Oycowfką; y ná to tylko 
fzczegulnie ma pilneoko, y uśilnie otym myśli, aby było co z 
niego dobrego, y godny Džiedžic po Oycu; a gdy go zaś widži 
że w kśrnośći, w nauce, w cnocie codźień poftepuie, wielce fo- 
bie wnim korzyftá, y má upodobanie. Synow záš cudzych, že 
„ynienáležacych do dźiedźictwź iego, lubo na edukacyą podo- 
bno iemuz fimemu oddanych, idko mniey kochá, ták y mniey o 
nich dbá, ani ták dalece ich karze, choćby czafem y godńiby- 
li kary. — Tak tež y BOG na(z z nami fobie poftępuie, ktory 
ieftQOycem nás wfzyftkich, 4 ofobliwie tych, ktorych fobie przez 
łafkę przeznaczenia záSynow, y Kroleftwá Niebiefkiego za 
Bb3 DZie- 
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Džiedžicow ofobliwym fpofobem przyfpofabiś; tych tež pod o= 
ftrzeyíza karnośćią trzyma, y cokolwiek bezdroznego popełnią, 
zaraz karze, śni przepuľzezá, 4 częftokroć choć (a y niewinne- 
mi, oftro z niemi poftepuie, y ich ćierpliwośći, przez rożne prze= 
ćiwnośći probuie, y doświadcza fię, Innym zaś, dlá ktorych nie 
nágotow 4t mieyfca w niebie, dopufzczá poyść zá pożądliwośćią 
fercá ich. Przyidźie zaś czas gdy tych ciężko fądźić bedžie, y 
zá ich excefla, nie iako Očiec, ale iáko Sedžiá ftrafznie karać. Sy- 
now zaś fwoich, ktorych wtym życiu ich doczeľnym furowo 
karat, do Džiedžictwá Kroleftwá niebiefkiego zaprowadži. Ah! 
iako głupie či wfzyfcy fobie poftępuią, ktorzy pragną y życzą 
fobie, áby w żyćiw fwoim od utrápieniá,-od krzyzow; od przeci- 
wnośći być mogli wolnemi. Ty ieżeli co mafz rozumu, nie- 
ehčiey fobie życzyć y tego pragnąć, ażebyś był wolnym od utra- 
pienia, od krzyžow, przesládowaniá, bo byś tym famym niebyt 
uczeftnikiem Teftamentu CHRYSTUSowego. Ma upodobá- 
nie BOG: w čierpliwosči twoiey, y poftępku: miey y ty upodo- 
banie w łafce Bofkiey ydobroči jego. _ Proś BOGA, 4 żeby 
čie od lofu Synow fwoich nieodrzucał, niechto raczey čie Karze, 
frofuie, bije, 4 w niczym nie przepušči, áby potym w gniewie 
fwoim nie kárát cię, y ná wieki nie potępił, y niefkázát do pie- 
kła gorącego. 

PUNKT 2. Z pofanowieniem. Aże Apoftoł Pańfki, He- 
raor: 12. zakład fzczęśćie ná tym, iż kogo Pan BOG karze, to 
go y kocha. BOG chřofta tych, ktorych kocha, y uderza każdego, 
ktorego przyimuie za fyna. Bać fię powinieneś bardzo, ieżeli nie' 
cierpifzutrápieniá, bo ponieważ B G kárze tych, ktorych przyi- 
muie za Synow, bez Žádnego watpieniá, tego, ktorego nieka- 
rze, álbo nie trápi, nieprzyimuie zá Syná Jeżeli nie będźiefz: 
od BOGA karany, nie bedžicíz tež iego Synem, ale fynem natu- 
ralnym éwiátá, y nie będźiefz džiedžiczyť chwáty, bo to DZie- 
džictwo nalezy tylko do Synow Bofkich: Nie zowie Paweł S. 
Synami Bofkimi tych, ktorzy nie znofzą utrápienia dlá BOGA, 
áty cheefz żyć fpokoynie. Wielká to počiechá dlá utrapionego;, 
wiedziec, že táká ieft wola Bofká. Nie kárze Pan BOG Sy- 
now fwoich z gniewem, śle z miłofierdźiem, według tego co 

7 E fam 


Na 8. déien Wrzesuid. 207 
fam mowi: Może myśli, fg mysli pokoi, á nicumartwieni4. Jerem:1 9. 
y przez ten fpofob czyni BOGtwoie zbawienie. — Strzežže fię, 
abyś niepfowat tego, co BOG czyni dlátwego zbáwieniá. Da- 
wid ciężko będąc obrażony od Semei, 2. Reg: cap: 16. mowił: 
Dayčie mu pokoy, BOG mu kazał, aby mi złorzeczył. Rzuć fig na 
ręce Bofkie, a milcz. Wfzyftkie rzeczy BOG czyni, dla twe- 
go lepfzego, czego że ty nie rozumieíz, narzekafz bez rácyi. 
Dufay BOGU, bo on wie lepiey, co tobie ieft pożytecznieyfze- 
go, niżeli ty fam. Więcey on čie kocha, niżeli ty kochafz fam 
febie. W tym twoie fzczęśćie, że čie trápi, á niew tym, żeby 
čifie we wfzyłtkim fzczęśćiło, y to ieft na więkfzy znak "prze- 
znáczeniá do nieba, gdy kto ćierpi przešládowánie, y utrapienie 
ay tym żyćiu dlá CHRYSTUSA Luc: 2. ináczey gdy fie dZieie, 
že BOG nie kárze, áieft za co, znak wiecznego potepieniá, u- 
trápieniá zaś (4 świadectwem, żeiefteśmy wybrani od Pána BO- 
GA, ábo żebyśmy fig poprawili. A więc čiefz fiebardžiey zte- 
go, že nátym $wiecie ćierpifz, niżeli żebyś miát ná tamtym być 
karany. Mow z JobemS. Hac mibi fit confolatie, ut affligens me do- 
lore, non perdat. Job: cap: 6. Ta niecli mibedžie počiechá, žeby 
mi nie przepufzczát, gdy mnie boleśćią trapić pocznie. 

PUNKT 3. Džieň 8. Września przypadający weń Naro- 
Azéniá Nayświętfzey MATKI y PANNY. Z affektem. Swięta, 
Nayfzczęśliw fzych Joáchima y Anny Corko, Twoie Narodzenie, 
welele przyniofło całemu świśtu, y niebu, na toś fic urodziła, 
áby fig z Ciebie narodźił BOG JEZUS. Nie godzienby ten ŻYĆ ná 
świecie, kroby nie kochał MARTI. O Džiečino Nayfłodfza Panno 
MARYA, przy Nayświętfzey Kolebce Twoiey śćielęfię pokornie, 
y proíze Cie, ábyš mnie ná šmiertelnym fožku, czyli žiemi u- 
mieraiącego nieopuízczáta. PrzybadZ mi ná ten czas ná pomoc, 
y w(pomož w tedy, ábytn umieráigc światu, Tobie fie, y Synowi 
*Twemu ná fzczęśliwą wieczność, przez miłość ku Tobie y Sy- 
nowi Twoiemu, w tedy ofobliwie goraiącą, narodźił. Tož 
famo uprośćie mi WW. SS. idko wyżey fol. 1. numero 2 
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Ná dzien 9. Września. 


Qui amat animam fuam, perdet eam, & qui odit 
animam fuam in hoc mundo, in vitam zternam 
cuftodit eam. Joan: 12. 

Kto kocha dujzę fwoię, zgubi ia, y kto nienáwidži du- 
[ze [wey má tym świecie, ná żywot wieczny 

firzeze iey i 


UNKT r. Uważ, iż iedyná tá náfza być powinná pracá, 

to ftaránie y pieczofowánie naypryncypalnieyfze, abyśmy 

ďuľze nafze w konferwie mieli, y oneták piáltowáli, żeby y 
fzczęśliwey wieczności dopiáftowali. Ktore ftrzeż BOZE zgu- 
bić, iuż či po wfzyfikim, iuz či y po nas. Srzodek zaś one kon- 
ferwować iefi ten fkuteczny: Mieć ie w nienawiści; ieżeli ko- 
go nienáwidžiemy, to go ytrápiemy, martwiemy, y czego chce, 
ábo pragnie, zawfze mu fię w tym (przečiwiámy, ani dáiemy. 
Y kto tak nie náwidži dufze fwey nátym (wiečie, wflrzymuiac 
ią y deneguiąc iey zakázaney rofkofzy, zakazanych dobr $wiá- 
towych, nárážáiac zaś ią ná rożne przykrośći, przećiwnośći, u- 
trápieniá y tam dáley: ah! ná ten czas ftrzeže iey na żywot 
wieczny, y do wiecznych ofiągnienia dobrfpofobi ią. Syno- 
wie zaśludzcy kochaią ná tym świecie dufze fwe, pozwalaiąe 
im nieporządnych chući y ukontentowaniá, niechca ich choć ná 
krotki czasżyćja A w niwczym umartwić, zafmućić, wfzyft- 
kogotowi im pozwolić, czegokolwiek z prożnośći (wiátowych 
nápra fig, yžadála: ychoć widzą, že coraz bardžiey 4bardźiey 
w grzechy brną y one pełnią, nic to, nie powščiagáia ich od ich 
nieprawośći, y owfzem. czeltokroc w tey mierze jefzczey pobła= 

żaią; 
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žala, lecz ná wieczną (woię zgubę. Ah! tym fpofobem nie ieft 
to'kochac dufzę, ale raczey nienáwidžié. Tá to ieft prawdžiwá 
dufzy miłość, ieželi iey tego niepozwolifz, co. fię nie godZi, y 
áni iey dyflymulowac będźiefz przez (pary patrząc ná iey błę- 
dy, mankámentá, y złośći, iezeli od požadliwosči zakazanych 
utrzymować ią będźiefz, yfurowo traktować iey nie omięfzkafz, 
nakoniec w cnoty fwięte przez gwałt natury, y uśilną pracą 
wprawiać, to tym fpofobem fkutecznie zbawienie iey utrzymafz, 
y błogofławioney wieczności pozyfkáfz. . Ale gdy ią piefzczo- 
no mieć będźiefz, pozwaldiąc co chce, zabiiefz ią na ten czas, y 
do piekfá .wtrąćifz; táczey teraz martwiy i4 we wízyftkim, y trap, 
w kárnośći oftrzeyfzey trzymay poki tu żyiefz, Aby po śmierći 
nie napłacz, y lámentá wieczne przyfzła, ale doftáfá fic z tobą 
do fzczęśliwey wieczności, á ieżeli zaś ináczey uczynifz, nigdy 
potym tego nie odzátuiefz, kiedy fig wfzyftek z dufzą ná wie- 
ki zgubifz, ktora raz zgubiwfzy y utraćiwfzy, nigdy tego nie- 
powetuiefz. Szkoda nád fzkodami niepowetowaná, niefzczę- 


. ščie nad niefzczęśćciami naywigkíze, y na wieki nieoddźlone, y 


niepozbyte. 

PUNKT 2. Z poffanowieniem. A że (prawa zbawienia ná- 
fzego, iet ze wízyftkich náywiekfzá, bo ćiągnie zá fobą nie- 
fkończone fzkody, długie ná całą wieczność nieofzácowáne, 
w ftráčie nienadgrodzone nigdy: Gdyidźie ozbáwienie, onic 
tu hie idźie, tylko o fzczęśćie, álbo niefzczęśćcie wieczne, žeby 
iednego nabyć, 4 drugiego fig uftrzedź, y to ieft fimo naywię- 
k(za na świecie fpráwa. A więc fłufzna tu poftánowic, fprawę 
zbawienia {wego przenośić nad wfzyftkie inne, y nigdy nic nie 
czynić ani dlá przyiáciot, áni dla iákiego innego intereffu, czym= 
by fię fumienie nadwerężyć mogło, y rzućić w niebeśpieczeń- 
ftwo zbawienie dufzy fwoiey, á zatym y utraty wiecznego do- 
brá, utraty (zczeščiá-bez końca, utraty fámego BOGA; ktorego 
ftraciwizy, ieft ftraćić wfzyftko. | Ahftracic BOGA iakietonie- 
fzczęście! ftraćić go nazawize, ah iáká to rofpacz! ftraćić go dlá 
iedney rofkofzy, dlá momentu učiechy, dla marnego intereffu! ah 
iakie to fzaleńftwo ! śle nie czuć tey ftráty, y mało ią wážyc, 
ah iak to niebeśpieczny á prawie śmiertelny letarg? biada mnie 

Cc ieże- 
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ieżeli nie poymę wielkośći tey fzkody, chyba dópiero w tem 
ezás, kiedy iey rzeczą (ama niefzczęśliwy doznam! kiedy jużiey 
nie možná bedžie powetowaé! y kiedy zniey wybrnąć już bedže 
nie podobná. Jakoż y ztego dwoyga, iedno koniecznie być 
musi, ślbo być wiecznie fzezęśliwym, albo wiecznie niefzczę- 
śliwym, środku miedzy. tym nić mafz. Strafzliwá to kondycyá, 
á przečie iefzcze o niey deliberować śmiemy! idziemy między te- 
mi dwiema wiecznosčiámi: trzeba wfzyftkich śił rufzyć, żeby za- 
fiużyć iednę, á tego nieczynim; nie trzeba tylko ráz fię pośli= 
znač, żeby przepaść w drugą wieczność, á na tonie truchlélemy, 
y twardym (nem śpiemy, ah! gdžiež náfzá wiarać gdźie przy- 
rodzony rozum? gdźie tá miłość, ktorąśmy fámym fobie powin- 
nič kiedy byśmy byli, ábo niewiernemi, álbo fzálonemi, álbo 
nieprzyiaznemi fobie, czylibyśmy ináczey w tym poftepowáliz 
Ah! zawftydz fig slepoty, w ktoreyś podobno do tych czas trwały 
prácuiac ták uśilnie w fprawách, gdžie tylko fzło o doczefhy. in- 
terefs: w fpráwie zbáwieniá, wípráwie naygłownieyfzey tak 
niedbátym byłeś, ábo yiefteš. Myśliłeś, ah! myśliłeś až nazbyt 
o innych, 4 ofobie caleś zapomniał. Cudze fpráwy y rozum y 
ferce či wžiety, á fwego náypotrzebnieyfzego džietá, to ieft 
- zbáwieniá dufzy zaniedbał, przepomniát. ^ Poltáwifes ná nogi 
familia fwoie, y ugruntowałeś ią ná krotki czas ná $wiecie, á 
fiebie nie wiem iakoś tež ugruntował, ftrzeż BOZE, żeby nie 
"ná wieczność niefzczęśliwą, y spłakaną; ah! czy mogłby fig zna- 
Jeść taki nie rozum, temu rowny? Ten tylko ieft mądry ( mo- 
wi Duch S.) ktorego iet mądrość, dufzy fwey pożyteczna! ále 
zo ieft głupi, ktory fwoią mądrością, innym tylko fłuży. Qui 
fibi nequam efl, cui bonus. Eccl 14: Kto fobie ieft zly, 4 komu 
bedžie dobry? : Li 
PUNKT 3. Džieň 9. Wrześniś, przypádaiacy w eń S.Gor- 
goniufzá Męczennika. Z Affektem. S. Gorgoniuíz fłużąc po- 
koiową u Dyoklecyána Cefarzá, wzgardźił wízelka godnosčia, y 
prágnac dlá CHRYSTUSA y wag Jego S. być Meczennikiem, 
fam dobrowolnie wyznał iż był Chrzesciáninem, y peroznych 
mekách: iáko to kátowaniubiczmi, zawiefzeniu ná haku, zíko- 
ry. ażdo wnętrznośći odarty, octem y fola polny, ná Erari om 
: paos 


Na 10. dzień Wrzešniá. 2IE 
paloney pieczony, na koniec powrozem zadufzony, žyčiá fzczę- 
šliusie dokończył.  Uproś mi łafkę, abym wzgardźiwfzy tym 
wfzyftkim co świat má, y ofiśrować mi może, CHRYSTUSA 
fercem, y ufty, y úczynkámi wyznaiąc, godnym fig ftat pozná- 
niá od niego, yufłyfzeć owe ffowá: — Jnid£ do wefelá Panátwe- 
go, bo ná cozby my fig przydały honory, iezeli od B OGA, 
wzgardzonym będę. Toż fámo uprošcie mi WW. SS. jako wy- 
žey, folio 1m0. numero de. ORUM 


MEDYTACYA 
Na dzien 1o. Września. 


Quia non profertur cito contra malos fenten- 
tia, absque timore ullo filii hominum per- 
petrant mála. Ecci: 8. 
Bo iż nie zaraz wychodži dekret ná złe (prawy, prze- 
20 ná tym ief wfzyślko Jerce Jynow ludzkich, á- 
by czynili złe rzeczy. 


UNKT 1. Uważ, gdyby ludzi BOG miał zaraz karać, do 
piektá wtrącać, nagłą ná nie śmierć przefylác, choroby ciež- 
kie, ápoplexye, paraliże przepufzczać, nie byłoby ná $wie- 
čie tak wiele grzechow, iáko ich fic teraz znáyduie; y teraz po- 
fpolicie dobrowolnie w rożne čiežkie grzechy wpadaią ludžie, 
y bez wftydu y wfzelkiey boiażni Bofkiey , rożne niepráwosči 
płodzą, ztey ofobliwie przyczyny, že widzą, iz grze(zacták wie- 
le razy, nicim fig przez to złego nie ftaie; y dlá tego grzechow 
do grzechow zwykli przyczyniać, y Paná BOGA co raz bardžiey 
á bárdžiey irrytować, y w fercach fwych blužnieríko ponawiác: 
Non requiret. Nicto, BOGtego nieuwáža, zná on ludzką uło- 
mność, y nie tak furowo f3dZic bedžie, iáko nas Duchowni ftrá- 
(za, á fámi rozgardyáíz firoią | Oslepoto $wiátowaláotym cze- 
Cc 2 mu 
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mu teraz nic nie mowiíz; iż ROG ieft cierpliwy, oddawcá zá 
fwe; y lubo Oczy Jego wfzyftko widzą, y Ufzy fłyfzą, ztym 
wfzyftkim cierpliwie, fáfkawie znośi naczynia gniewu, fpofo- 
bne y gotowe. ná zgubę wieczną, y niezbožnym daie mieyfce 
y czas pokuty, aby fie náwrocili, y żyli, niechcąc, aby y ieden 
zginął, ale żeby wfzyfcy do iego łafki, y miłofierdźia przyfzli. 
A ludžie coć oto ná złe fwoie, y ruinę tey Dobroći BOfkiey 
zwykli zażywać, y do obrázy Bofkiey prętfzemi fic ftáwiac. A 
' tego nie widzą, czyli widźieć niechcą, iż tym ciężey od BO- 


GA będą kśrani, im ichtu BOG cierpliwiey znośi. Ey nierozu- ` 


mni grzefznicy bráciá, chćieyćiefz kiedyžkolwiek fig obaczyć, y 
rozumiećto, co fię tu mowi: rozumiey yty, co to czytaíz! y 
tozwaž u fiebie: O iak wielekroć zafłużyłeś fobie ná dekret 
wiecznego potępienia, y gdyby nie miłofierdźie Bofkie broni- 
ło cię, y zaftawiało. dawnoby či potrzeba było w piekle go- 
reč. A tu jużgrzefzniku uznáy dobroć y łafkawość Pana BO- 
GA twego, iednak zbyteeznie nieprezumuy fobie, że BOGieft 
dobry, ý łafkawy, y ztąd fzálenie nie bierz okázyi do wol- 
nieyfzego grzeízeniá, y pokuty S. za grzechy odkfadániá, bo też 
ieft rownie y Sprawiedliwy, y áni fpodźieiefz fie kiedy nagle 
gniew Bofki ná čie przyiść może, álbo y. przyidžie: o czym. 
wiedźieć či nie možná. Miłofierdźie iego w tedy obroci fię w 
gniew; zapalczywość, y zemfte, y áni žádná pokutá obroni čie y 
fałwować potrań. A ieżeli wierzyíz w BOGA, czyń dobrze, 
pokutuy za grzechy, nałogi záftárzáfe z dufzy wykorzeniáy + 
gwałt czyniąc naturze zepfowáney, boy fig BOGA, y obáwiáy 
żeby čieniekarat,á žebyslná potym tego,ktory čie teraz cierpliwie 
znośi, y ktorym ty gárdžiíz, furowego y niemiłofiernego w go- 
rącym piekle, niedoznawał. 

PUNKT z. Z poffanowieniem.- A že do prawdźiwego na- 


wroceniá fie do Páná BOGA, y powftániá zgrzechu, nic bar- : 


dźiey nieieft tak ná przefzkodźie, iako náfog w grzechu iákim , 

ktory z dufzy wykorzenic bic labor, boc opus iefirzecz.bardzotru- 

dná, co Jeremiáfz Prorok cap: 3tio. tak ztwierdzá: Si mutarepo=- 

reje /Eshyops: pellem fuam, C3 vos poteritis bene facere, cum dediceritis ma~ 

lum, Jako murzyn nie može odmienic czarney fkory me 
ta 


o grzechowi poddał, y dlatego S. Auguftyn zowie ten bl 
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tak wy náuezywízy fie źle czynić, dobrze czynić nigdy nie 
możecie; 4 więc w/zyfty boymy fig każdego grzechu, śle fie żefzcze 
bardźiey bojmy nałogu wgrzechu, laráymy fig, żeby w nas Żaden 
fie niekorzenił, bo potym wfzyftkie ftaránia do lego wykorze- 
nieniá, podobno niepožyteczne będą. To prawda, iż to ieft 
rzecz nader zła być w grzechu śmiertelnym, śle iefzcze gorfzá 
mieć náfog wtymże grzechu. Kto fig iefzcze do grzechu nie 
bardzo przyzwyczaił, fnadno fię Zniego porwie, ma prawie ty- 
fiac przyczyn, dla ktorych fię fercu choć juž zepfowánemu grzech 
uprzykrzyč może, śle gdy náfog zaydžie, trudno fic z niego wy- 
platac/ O iak fig rzadko trafi prawdźiwie takiego grzelznikź 
náwrocenie! Zwyczáy ieft, rodrugá nátura, mówi Bernard Sw; 
môže fig w czym człowiek fácno odmienić, śle w przyrodzeniu 
bardzo trudna odmiáná. Wfzyfcy prawie ludzie idą, zá fkłon- 
noščiámi przyrodzeniá fwego. Tak tež wfzyfcy ludźie, tam fię 
więc przewazáia, gdźie ich nałog pociagá. Do iákiey má zabá- 
wy naturalną fkłonność, bez pracy ią fprawuie. Tak kto fię ná- 
łożył w grzechu, y fnádno weń w padá ( yiako mowi Pifmo S.) 
piie nieprawość tako wodę. Co fig naturalnie dźieie, czyni fig bez 
reflexyi, śle tá nieuwagá, ktorá fig w nałogu grzechowym znáy- 
duie, nie tylko grzeízniká ufprawiedliwić nie może, lecz go win- 
nieyfzym czyni, dlá tego, że ieft fkutkiem dobrowolney niecno- 
ty. Nałog Czyni y to, że człowiek koniecznie w tenże grzech 
w padść muśi, bo iáko mowi AuguftynS. Z nieporządney chu- 
či, zwyczaynie człowiek idžie do uczynku złego , ten uczy- 
nek, kiedy fie kilka razy powtorzy, zmácniá złą namiętność, 4 
zmocnioná pafłyś odmieniá fig w nałog, nałog zaś to fprawuie, 
że fię juž od grzechu człek powśćiągnąć nie može , lecz muśi 


„koniecznie grzefzyć, ^ Tá zaś konieczność ieft fkutkiem złego 


zażywania włafney woli iego, że (ie był dobrowolnie temu 


chowy: ftanem niewolniczym, y ciężkim poddańftwem pod moc 
grzechu, y czartá. — O iak tookrutni ynieznośni panowie! á za 
tym izalifz nie lepiey niedopufzczać fię nigdy nałogu grzecho- 
wego, ponieważ zwycieftwo nadnim bardzo trudne , iáko te- 
go doznał ná fobie y fam Ayguftyn Sw. y innych tak wiele: 
Ćcz Je- 
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Jęczałem, "mowi tene, pod fromotną niewolą złych moich nážogone, 
z robiť byt nieprzyiátiel ž grzechow moich tak częfio powtorzonych aň- 
cuch, iako zogniw iakich, y wtym mnie łańcuchu pod władzą fwoią 
trzymał. Uśiłowałem nie raz ż tey wybić fig niewolz, ále moy zwy- 
czay dotego'mi przefzkódzał, y wfzyfikie moie Sity niefRutecznemi czy- 
mił; á nawet fie tego iáko smierci obawiał , żeby mnie te nałogi kiedy 
opuśćić miáty, ktore mi uflawiczng śmiert duf£ng zadawały, wigcey 
bowiem nódemną mocy złość moiá miała, wzwyczay obroconá, niżeli ta 
cnota, ktorá mnie do fiebie flábo počiagáta, y im fig bardźiey przybliżuł 


termin náwroceniá mego, tym fie bardžiey ta boiaźn we mnie odzywa» | 


tá. Zerwał nakoniec Auguftyn Swięty te žaňcuchy, lecz o! z iak wielkg 
prasę, ták, iż to dego nawrocenie było wielkim cudem. 

PUNKT 3. Dźień 10. Września, przypádálacy weń Sw: 
Mikołaja z Tolentynu. Zaffektem. S. Mikołay naiedne w Ko- 
ščiele fty(zśne one fłowś: nie miłuycie świata, BOGU fig cale ná 
fłużbę Jegoświętą oddał, y Zakonnikiem zoftát. — Tym więcey 
BOG cię będzie kochať , im ty mniey fercem do świśtA przylgniejz, 
Dopomož y mnie, ábym dobra śmierćią, dobrym Synem MARYI 
zoftát, y śmiercią Synow Jey ztego swiátá zchodźił. Toż fi- 
mo uproície mi WW. SS. jako wyżey folio 1. numero 2. 


MEDYTACYA 
Ná džieh u. Września. 

Quia tepidus es, & nec frigidus, nec calidus, in- 
cipiam te evomere ex ore meo. Aporal. 3. 
Ześ letni, y nie zimny, áni ciepły, wyrzuce cię z uf 
moich. 

UNKT r. Uważ, iż pofpolicie wodá letnia iákąś nudność, 
á przytym częftokroć y womit fpráwuie: czego nie czyniwo- 


da zimná, abo dobrze goracá. ^ Tak y ludZie oZ ebli w ffu- 
Zbie Bofkiey czynią nudność, y frogie nieukontentowánie Ser- 


cu 


Na u. dzień Wrześnią. a 
eu Bofkiemu. Gorący, to ieft miłością Jego pałaiący, ią Jemu 
wielce przyiemni. Zimni zaś przez grzech śmiertelny, lubo od 
BOGA fą dalecy, y iemu do czáľu obrzydliwi, iednak gdy fiemi- 
łośćią ku BOGU zapála, y do niego fig przez świętą pokute ná- 
wrocą, zwykli mu z wielką gorącośćią ucha ftużyć, ferdecznie 
kochać, y wiernie Przykazania iego wfzyftkie zachować, y obli- 
gacyom ftanu fwego dofyć czynić.  Oźiębli zaś "w fłużbie 
BO SK IE Y co to śni f4 goracy, áni zupełnie zimni ^ 
ktorzy śni BO G U fa -wdžieczni, áni tež od niego cále 
odrzuceni, tylko że przez leniftwo y ofpalftwo fwoie, nay- 
fłodfzemu appetyrowi Bofkiemn nie idko womit, obrzydli- 
wość, zwiiánie, y (togie nieukontentowánie fpráwuia, przez 
eo fobie zafługuią, áby ich z uft.fwoich Bofkich wyrzucit, to 
ieft táfki y miłośći Jego, niegodnemi poczytát y ofadžit. - Ah! 
coż može być ftraíznieyízego, co niebešpiecznieyfzego,iáko kie.. 
dy kogo BÓG, iako rzecz iaka zgniłą, obmierz43 od fiebie, od 
łafki fwoiey odrzuca, nim fię brzydźi, patrzyć ná niego niechce. 


| „ A iezeli on kogo od Oblicza fwego ruguie, 4coż już może byćzá 


nádZieiá zbawienia dufzy? á więc odożiębłośći w fłużbie Bo- 
fkiey, od ofpalftwa y leniltwá bądź dálekim, nie kontentuy fig 
tym, żenie iefte$Zimnym- przez grzech śmiertelny, 4le uśilnie 
ftáray fie, ážebyš był ciepłym, duchá fwoiego zápalálac, y tu- . 
cząc pobożnemi y gorącemi pragnieniami, y affektámi ku BO- 
GU, pomnázaigc fie przytym co raz to w więkfzą, áwiekíza mi- 
łość Bofką, ábowiem bądź tego pewien, že iákim fic ftaiefz ku 
BOGU, y rzeczom Bofkim, takim fic y tobie BOG flawi y po- 
káže. Jeżeli ty przeciwko BOGU nudnym y leniwym będźiefzz 
y nad rzeczami Bofkiemi, y fłużbą Jego świętą, ręce założy - 
wizy źiewać tylko tákze bedziefz, y powinnośćiom fwoim jnie 
dbále, leniwo, byle odbyć, iáko pofpohcie zwykłeś czynić [za- 
dofyć, toć też y BOG obmierži čie fobie, y. twoiá uffugá, kto- 
Ta na poły prawie śpiąc (prawuiefz, nie tylko žeby miśła być 
tobie pożyteczna, BOGU zaś mifá, y przyiemná, śle yobmier- 
zła, y oczom Bofkim bynamniey nie przyjemna, y owízem o=- - 
brażaiąca; z kąd ieft ci fie czego obawiać , abyś ziego Jáfki cle 
nie wypadł, y nie zoftáž odrzuconym, y zoziębłego nie n fig 
cale 
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cale źimnym, y zginął na wieki, będąc fkázanym ná ogień wie- 
czny, ktory pod czas žyčiá (wego w Bofkiey ffużbie, w powin- 
nosčiách fwoich y w miłośći Pana BOGA fwego, niechčiáleš 
być gorącym, y Jego práwdžiwie kocháigcym. 
PUNKT 2. Zpoflánowieniem. | A že oziębłość w fłużbie 
Bofkiey, (ktora w famey rzeczy nic infzego nie ieft, tylko te- 
fkność, álbo oćięźałość w fprawach do BOGA należących, gdy fie 
nichce czytać, modlić, MfzyS. ábo fłowa Bożego fuchać, fło= 
wem gdy fię niechce nic dobrego czynić, modlitwa fię nie po- 
doba, tylko by fig czas BOG wie naczym tráwit,) obrzydze- 
nie ynudność BOGU náfzemu czyni, iáko mowi Bernard Swig- 
ty: Abiiciamus perniciofam tepiditatem, quia DEO vomitum provo- 
cate folet. A wiec fłufzna poftánowič, ážeby ią porzucié, ile, ze 
iey ftan niebeśpieczny, y blifki zguby wieczney; bo kto ieft o- 
źiębły, prędko, mowiąc naturalnie, bedžie Zimnym, y dlá tego 
mowi Pan, ze čie zaczng wyrzučáť z fiebie, ágdy zupełnie zoltá- 
nieíz Zimnym przez grzech śmiertelny, ták «ig zupełnie wyrzu- 
ce, z czego fig to pokazuie, iz oźiębłość y Zimno w ufłudze Bo- 
fkiey, ieft wielkim złym; y tá miłość ku dobremu (ktora przy- 
prawuią fie fkrzydła czartu, áby kuśił, y bił ná eicit ych, od 
czego fą wolni gorący, muchy bowiem nie w padáia w ten gár- 
niec ktory wte) ie, że prędko takowy człowiek oddalić fic mo- 
że przez grzech od Páná BOGA. Piotr S. iako iefzcze ná ten 
czas fáby w duchu, y przez boiaZn ožiebty w ftatecznosči trwa- 
niá, y nieodftepowániá CHRYSTUSA w ražie by nayčiežízym, 
že z daleká za CHRYSTUSEM fzedł, y zboiaźnią, opuscit go 
potym zupełnie, zaparízy fic go, á więc powinieneś uważać, 
że či, ktorzy ida za CHRYSTUSem, iako 5. Piotr, blifcy fa tegos 
že go opufzczą zupełnie, y upadną,. bo oziębli w ufľudze Bo- 
fkiey, będą prędko žimnemi przez grzech idkiśmiertelny. Bare 
dzo tedy ieft (zkodliwá oźiębłość w ufłudze Bofkiey, y nie o- 
trzymuie tego leniwiec każdy, o co prośi ná modlitwie, biie fie, 
á nigdy niezwyciczá, 4 fieigc nic nie zbierá. Przeklęty niech 
będźie człowiek, mowi Jeremiáfz cap: 47 ktory czyni džietá Bo- 
fkie niedbále. Ze iefteś leniwym w ufłudze Bofkiey, ieft wiel- 
ki wftyd, kiedy źli tak fa pilni w ufłudze swiátá. A preso dg 
ray fig 
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ray fie, áby$ fzedł zá tym, oktorym mowi Dawid Pľalm: 18. 
Jako olbrzym biežať, przez droge tego żyćia, chodząc około 
Zbawienia z goracosčia ducha, -abówiem więcey waży ieden 
gorącey uffugi, niżeli fto oźiębłych, y. niedbátych. 

PUNKT 3. Džieň 11. Wrzesniá, przypadáigey weń S$. Eu- 
frozyna Zakonniká Bratá. Z afektem. S. Eufrozy długo w Za- 
konie ffużąc, w kuchni ieść gotuigc, y inne kuchenne pofługi 
chętnie czyniąc w fwoiey pokorzć y wzgardźie, do tákiey przy- 
fzedł świątobliwości, že go ieden $. Kapłan wZachwyceniu wi- 
dźiał w ślicznym y wefołym ráiu. BOG ma ofobliwy wzgląd ná 
pokornych.  Uproś mi prawdžiwa, y do fzczęśliwey £mierci po- 
trzebną pokore, žeby mnie pyfznego, jako złego aniožá z nie- 
bá BOG niefracif, dle żeby. mi pokornemu dał niebo, dlá po- 
kornych zgotowane. * Toż fimo uprośćie mi W W. S$, iáko Wy- 
żey, folio imo. numero 269. 


MEDYTACYA 
NA dzień 12. Września. 
Quicunque totam legem fervaverit, offendat au- 
tem inuno, fadus eftomnium reus. Jacobi 2. 


Ktobýkohvich záchováť w/zyśick Zakon, 4 wiednymby 
upadl, fTaZby fe winnym w/zyślkich Przykazań. 


UNKT r. Uważ, ná což fię zdá w zawody biegáiacemu, 
Bis, lubo zrazu dobrze bieży, ná końcu uftanie, álbo u- 

padnie? Ná co fie przydá|zľodžieiówi ná fzubienice pro- 
wadzonemu, iż wízyftkie inne. przykázaniá zachował, iezeli 
przez krádZiez fwoię iedno z nich przeftapif? 4bowiem pzez 
przeftępftwo tego iednego Przykazania rowno śmierć zafłużył, 
jakby fto rozboiow , y grzechow tyfiac wielkich fię dopuścił. 
Ták też ná máte fic to zdá człowiekowi, względem żyćiá, albo 
káry wieczney, choć wiele S Bofkich zachowa, iezeli 

choc 
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choć jedno w wielkiey rzeczy zgwałći, y przeftąpi, jużći go- 
dnym fig faie, zeby był na wieki potępiony; y tak kto w ie- 
dný m pośliźnie fię, abo upadnie Przykázaniu, 4 ile w wielkiey 
rzeczy: ftaić fie tak winnym, iakoby wízyltkie przykázaniá prze» 
ftąpił, zgwałćił, to ieft, iz nie mnicy potępiony będzie, iáko y 
„ten, co wfzyftkich ná $wiečie dopusčifby {ię niecnot, y nieprá- 
wośći. Atu uwaž każdy, co zá ftarániá y oltrožnosči potrzebá 
człowiekowi, aby. w žáden.grzech śmiertelny nie Wpadf,y nie- 
pośliznął fig, w ktorego tyfiącznym niebeśpieczeńftwie pope4- 
nieniá, prawie co moment zoftálemy. Wížedžie nasświat pro- 
żnośćidmi fwemi wabi, čiggnie do fiebie, y śidła pod nogikła- 
dźie. Ciało uftáwicznie nas do złego wiedžie, follicytuie; diá- 
bet hás przez środki tak widome, jako y niewidome kuśi, ten- 
tuje, y na wfzyftko złe omámiá, lubo ztym wfízyflkim nie pes 
wany Zyčiá ndfzego przy nas czas zoftdie, śmierć pewna, kárá zaś 
za grzechy nicomylná, 4 co więkfza, że wieczna, iednako BO- 
ZE! jak mało ozbáwienie dufzy dbamy, nog nafzych odśideł ná 
zgubę nafzę záftawionych, nie ftrzeżemy, beśpiecznie ftąpaiąc, w 
grzechy y to ciężkie, codzień prawie w padamy, a częltokroć y 
fami nie wiemy kiedy, y idko wpádamys potykámy fic y čiežko 
przez grzech rozbiiamy, y w oczach Bofkich godnemi fie. ftáie* 
my gorącego Piekła. Ey dla BOGA, ieželi cokolwiek przy nás 
iet rozumu zdrówego, ftrzežmy fic, by tež naymnieyízey idkiey 
kolwiek obrazy Bofkiey, á ofobliwie grzechu śmiertelnego: nikt 
bowiem wiedźieć nie może, icżeli popełniw fży grzech, bedžie fo- 
bie miał czas.pozwolony dalfzego zyčiá, sábo powftániárz grze- 
chu.  Wielebowiem niefpodZiánym przypadkiem, ztego $wiá- 
ta nagle zefzło,y zbawienie wieczne, przez ieden grzechśmiertel- 
ny utraciło. Bespiecznieyfza toieft nigdy nie grzeízyc;4 niżeli raz. 
tylko z gezefzyw(zy, duíze w niebespieczeňfiwo wieczney zguby 
y potępienia podać... : dm. 
PUNKT'2.. Z poffanowieniem, A ponieważ.grzech $mier- 
telny ze wfzyftkich rzeczy złych nášwiečie ieft naygorízy, o 
czym y Jeremiáfz Prorok c. 2.. Serto, © videquta malum €9 ama~ 
rum eff reliquiffe te Dominum DEU M, tuum. Wiedz, y zápátruy fie 
ná to, ze nader źle, y duízy twey gorzko będzie, gdy pe 
i an 


A SE 


wiele razy tego było! 4 czy fic y cerazto nie znayduie.. 
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Piná BOGA twego; 4opufzczą fie zaś przez, iákikolwiek grzech 
śmiertelny: " Więcfiufzna tu poftanowic przed Bogiem, wízyft+ 
ko złe raczey zćierpieć, niž fię grzechu dopuścić, gdyż cokole 
wiek ludzie za złą rzecz poczytála, nie ieft zła,w rzeczy fimey, 
ieżeli fię ż grzechem śmiertelnym rownác będzie, ktory y fáme- 
mu BOGU dokucza; złość bowiem grzechową, ile z niey fá- 
miey, ieft tak okruťná, iz chćidłaby dokázác tégo, zeby y W fzech- 
mocność, y Sprawiedliwość, y Mądrość Bofká zgineła; y grze” 
fzmik, ze fan ieft niefpráwiedliwy, chćiałby. uczynić niefprá- 
wiedliwyi y BOGA, žeby grzechunie karał. Aiakze tu BOG 
nie má grzefznika nienáwidZiec y grzechu 1eg0, ponieważ mu ieft 
tak bardzo przećiwny: odzo funt impius, © impietas ejus, Sap: Se 
Z'tey zaś ničitávšisči w BOGU ku grzechowi, rodži fie rown 
gniew tey nienáwisci y prágnieniá zemíty wieczney.. Aiakze 
y my grzechu nienáwidžieč nie mámy , ktory nás naraża ná.o- 
krürné káraniá, od zemfiy Wfzechmocney; y przed nim iáko 
návdáley uciekać. A przeto każdy chčiey to fobie wyperíwádo- 
wacdobrze; ze iáko Zadney rzeczy, proczfimego grzechu, BÓG 
niema w nienawiśći, ták y ty zádney rzeczy, procz fimego grze- 
chu, nienawidźieć nie mafzyśle żebyś wiedžiát iak wielkiey nie- 
nawiśći twoiey grzech ief godzien, proś czefto BOGA oto, ábys 
mogł uznać, co to ieft grzech* ponieważ ztądgo nienświdzieć, | 
y przed nim učiekác będźiefz, y dni nikt by nie popełnił grze- 
chu, gdyby'go doíkorále pôzňáť 3 nikt zaś dofkondle poznać 
grzechu nie może, iezeli niepozna dofkondle BOGA. .. Infze 


miary niemafz wielkości y złośći grzechu, tylko Wielkość, Go- 


dność, y Dobroć BOGA. ' Jakó bówiem BOG ieft naywyžíze do- 
bro, tak grzech ielt naywiek(ze złe, áni BOG ieft godzien bár- 
dziey wfízelkiey mniłośći, niźli grzech. ieft godźien wfzelkiey 
nienawiści, iško cżecz BOGU niefkońcżenie przećiwnś, ktorey 
kochać nie može,: chybá niebywížy Bogiem; .BOG nienáwidži 
grzechu. dlá tego, že fiebie , Títote fwoię, y godność fwoie ko- 
cha miłośćią niefkończoną. _'Toć ty BOGA nie kochafz, gdy 
grzechu nienawidźifz, gdy grzech kochafz: ah grzeízniku! “jale 
PUNKT 
Dd 2 
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PUNKT 3. Dźień rz. Września, przypadający weń Sw: 
Gwidona Wyznawcy. . Z ajfektem. S. Gwido z młodu zaraz 
był nábožnym y tligdy nie mogł być wefołym, ažby-pierwey al- 
bo pačiorki odmowił, albo ubogiemu iałmużnę dał, a kiedy nie 
niit co dać, to fam żebrał ná nich. Naymnieyfze grzechy czę- 
fto fpowiedzią, z wielką fkrucha, y obfitemi Izámigládzif. Ty 
zaś tego wfzyfikiego czynić fie: wftydzi(e. | Podrozízy potym w látás 
przy Kośćiele Matki Bozey, Kościelnym; abo Zákryftyánem zo- 
ftat. Nakoniec plelgrzymem zoftawłzy (iako my wfzyfcy ná 
tym świecie iefteśmy ) przez fiedm lat miey[cáswiete nawiedzał, 
choruiąc zaś w Andemiku Mieście, fzczęśliwie žyčiá dokończyła 
rzy ktorego śmierói ten z niebá fłyfzany był głos:, Niech przyć” 
dźie kochóny naj do zgołowaney wiecznej radośći; y koromy, bo.widry 
ślochewał. Modl fię zá mną, 4 uproś mi, ,dbym y. Já tey wiary, 
ktorą BOGU dałem nachrzćie, nienarulzył; 4 icżelim BOGA, y 
naymnieyfzym grzechem obrážit, niech gotak opłaczęniech zań 
tak ferdecznie žaťnie y pokutuię, iako$ ty pokutował. | Tož 
famo uproście mi Wízyfcy Swięći, jako wyżey fol: 1. mmn: 2. 


MEDYTACYA 
Ná d&ien 13. Września, 

Quicunque voluerit inter vos major fieri; fit ve- 
fter minifter, 8: qui voluetit inter vos primus effe, 
i | erit vefter fervus... Mażżh: : 20. 

li A ktobykolwiek miedzy wámi chia? bye. pierwfzym, 
* miech fieflanie, sakoby by? mmieyfaym, 4. kto chce 

"byc fiavfzam, niech fre pokóże iako by by? fuga, 


WAXUNKT 1. Uważ, iż zwielu racyi niczego nátym $wiecie 
nie trzeba praghąć, żądać, y usilnie fic ftarać. .„.„Dobra 4bo- 
wiem.tego $wiátá, ná drugim świecie obracaiąfię y przemie- 

pew e niają 
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nidia w złe, 4 fłodkośći'wfzelkie w żołć, y gorzki piołun. v 
cokolwiek tu iet wiek ego, ram“ ieft małego; przeciwnym fpo- 
fobem, cotu'ieft małego, y unizonego, tám ieft wielkiego, wy- 
fokiego, fławnego, y chwáilebnego:." A przeto niech nikt nie 
pragnie ná tym świecie być wielkim, wywyżlzonym, Przefo- 
żonym, albo ftárfzym, rząd nad drugiemi maiącym, y tozkázuia- 
cym; śle ktokolwiek chce być wielkim niechże ‘tu bedžie ma- 
iym, y kto chce być Panem, niechże tu bedžie ffuga, albo mi- 
nifirem. © Nikt bowiem nie może być ná tym ziemi punkcie 
Mee ue wielka chwała y pánowánie tego $wiatá, prożna 
ieft, y frodze prędko fig kończy. W niebie tam prawdźiwy ieft 
honor,tam chwała, y panowanie wiecznie trwá.  Wielkiemi 
. zas tam nie będą, tylko ći, ktorzy tuumieią fic upokorzyć ; kto- 
try tu o fobie wiela nie trzymaią, y tym bardžiey tam będzie 
wywyżfzonym, im figtu kto więcey unizá, korzy. Sam CHRY- 
STUS Zbawiciel náfz, aby niebiefkiey chwały Tron y Maieftat 
ofiadł, y Imienia fyego wywyżfzenieotrzymał, w.przod fię'mu- 
flak upokorzyć, uniżyć, y wzgárdzonym być, yzoftać. " Z kąd 
má ten czas przyfzedł ufługować, à nie žeby lemu ufługiwano, 
uhiżył fie y upokorzyt we wfzyfikim, áž do fromotney śmier- 
či. A ták ieżeli ehcefz y pragniefz wftąpić ná wyfoki iáki ho- 
nor, godność, Preláture, doftoieńftwo, urząd , panowanie, YO- 
fkázowánie, niefzukdyże tego ná tym świecie, ale ná drugim, 
y ták tu pokornie żyi, śbyś tam mogł być wielkim, y wywyżfzo- 
nym: bądź ta woczach fwoich malućkim, y náynizízym, nie 
pragniy tu przodkowánia, rofkázywániá, y owfzem raczey pra- 
gniy, y tego fzukáy, abyś był oftátnim, uznay fie tu być ffuga 
w(lzyłtkich, 4 nie rządcą, ábo rofkáznigcym. A ieżeliiefteś ná 
jaki honor wywyżfzonym, ah! malž czego innym zazdrościć, 
ktorzy nádciebie fa niżfzemi, y tobie poddanemi, bo na drugim 
swiecie beda nad ciebie nierownie wywyżfzeni, y chwálebniey- 
fzemí, u BOGA godt eyfzemi, albowiem nie maíz pewnieyfízes 
maey drogi do chwały y wywyzízeniá, iako święta pokora, do 
upadku zaś y zguby, nie mfz inney drogi łatwieyfzey, y fkTon- 
nieyfzey, iáko B zełcżeffi wo: Starfzeńftwo, Prelatury, ychwa- 
ły doczefney ambicy4. ratę 


Dd3 PUN: x. 
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PUNKT 2. Z poffanawieniem. = A že pragnąć honotow, 
pragnąć nad infzych być Przetožonym, chcieć panować drugim, 
ieft przećiwko nauce Bofkiey, ktorą przyniofł Nauczyćielnie- 
biefki z nieba n4 ziemię, ktorey świat będąc głuchym nie fłu- 
chá, będąc ślepym, niechce tey nauki rozumieć: |. Fea ktory mig= 
dzy wami jeff więk(zy, niech fig ftanie takby byłymnieyfzym, y tam dá- 
ley. ... Więc fłufzną tu poftanowić, brzydźić fie z całego: (ercá, y 
ftrzedz fię tych (now, y proznoséi honorow; ktoreiako dym roz= 
chodzą fię, y zoftawuią fámego ná łup wielu robactwu, ktote 
tylko fime po. śmierći będą z tobą wierną trzymać . kompanią. 
Daleki žeft. od prawdy, y od fprawiedliwośći, ten, ktory na świecie: 
chce mieć powagę, chce infzym.rofkazywać. „Ten, kto maam: 
bicya, abo pallją, (ktorá prowadźi cztowieká do tego, żeby fięwy- 
nośił więcej á niżeli powinien, y toč.to jeft, że takowy nigdy 
fie nie kontentuie tym ftánem y honorem, w ktorym go BÓG 
poftáwi, śle zawfze wyżey fig pnie, ymowi zlucyperem: aften= 
dam, wftąpię daley., „Nie patrzy nigdy ná to, co niżey pod nim, 
lecz-ná to oczy obraca, co fig wyžey. podniofło, y to mu niewy- 
mowny fmutek, y zazdrość czyni., Lucyper patrzał ná tak wie- 
le tyfigcy Aniołow podleyfzych od fiebie, fámego tylko BO- 
GA widźiał nad głową fwoią, y nie mogł być kontent; miał 
światło przyrodzone, ktorym to uznawał, że nikt fię nie zro- 


wna BOGU; aleiego ambicyáták go zaślepiłą,że mu chčiat być 
podobnym,). poddaje fię woli. niefpráwiedliwey Panow, ktorym: 


nie rad by fic nie podobał, „dle żeby był miłym, żeby miał ák- 


ceís, idžie choć zá niefprawiedliwemi pretenfyámi, y;lubowidźi 


oczywiśćie, že to co Pan, albo. Przełożony iaki chce. ieft prze- 
ćiwko fprawiedliwośći, przeciez.fig do jego. wolifktániá. Y 
ták kto pragnie pierwfzego mieyfcá ná źiemi, znáydžie konfi- 
zyą w niebie. „A więc od.fámego BOGA rak, brać powinniśmy: 
honory, bo remu: BO.G-damoc„y (pofebność,. kogo obierze. ` Honory lu- 
bo idą częfto zrak ludzkich, powinieneś wierzyć, žvádaz gk Bo- 
Jkich, gdy ich nieprógniejz, áni fig onie nie ftará[z. Ale niech fie 
dźieie co chce; rzecz teft beśpieczniej/z4, nie mieć ich, bo ieżeli nie 
ezynifz fwoiey powinnosci, maíz zapewne piekło;: á iezeli czy- 
nilz to, co:powinieneś, wiele maíz do czynieniá. „+ Wielkie fg 
obo 
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obowiązki Przełożonych, 4 obyczaie $wiátá bardzo fą przeci- 
wne temu, čo czynić fie powinno; 4 tak nie mafz czego pragnąć 
być Przełożonym. $ > 

PUNKT 3. Dźień13.Wrześniś, przypadaiący weń S. Mau: 
ryliufzá Bifkupá we Francyi Andegawetilkiego Z ajjektem. 
Swięty Mauryliufz cudy wielkiemi fľáwny, wyfoką fámego fie- 
bie uniżonośćią daleko więkfzy, y fTáwnieyfzy.  Konáiac teie- 
go fłowźofiatnie były do przytomnych, około fiebie ftolacych , 
áby pilnie uwazáli, eo zá dufze maią; ktore Izáifte iNaydtozíza 
Krwią odkupione (4, toieft: Krwią CHRYSTUSOW A. kupio- 
ne. 4 ty gdybyś otym częfio rozmyślał, nigdy byś tak ranie nieprze- 
dawał fwoiey dufzy, iako (o ślepoto!) ezynifz. ^ Uproś mi ukocha- 
ego JEZUSA, abym całym fercem, y myślą, poiaľ tę prawdę, 
jako drogo ief kupiona dufzá mola, abym iey w žyčiu, y-émier- 
či nie fraćił. Niech ták nofzę w ciele dufze moie, by m ią BO- 
GU oddał. Toż fánio uprolčie mi WW. SSči. iako wyžey, 
folio ymo. numero’ zda, 


ME DY FA EC YA 
Ná dzień 14. Września, 


Qui delicate à pueritia nutrit fervum. fuum, poftea 
nos fentiet eum contumacem. . Proverb: 29. 
Kio wvo]Kofz) z dziecinfiwa. fuge [wego cbowd, na- 
- offátek zuchwále bedźsie ehtidZ być za (iná, dba 
kością mu: w gardle fames 03 


UNKT r; Uwaž, gdybyé-ftuge iakiego przyiaž do uffug - 

fwoich, y onego przyiawlzy, zaraz z początku delikátnietra- 

ktował, piefzczono: chował, pielęgnował , prožnowániá y 

(pániá uftáwicznego nie bronił, .delicyi y piefzczot aż do,doy» 

czałego wieku pozwálaž, 4 potym wychowaw zy go.ták Br 
tel- 


224 t Medytácyá 
telnie y mickko ażby wyrofł w mężś, y iego do uftug zażyć chčiáf, 
nadto żeby.y pilnym był we wfzyfikich rofkázach , «bez: wat- 
pieniá niedoznalbyš go zá poffufznego, śle bardžiey zá upotczy- 
wego, y krnąbrnego, y zycie miękkie prowádzacego, náoftátek 
nic robić niechcącego, ale tylko w proznowániulezacego, áná 
tofkázy Pańfkie nic niedbdiącego, y choćbyś ná ten czas chčiáť 
co dobrego zniego uczynić, y czego dobrego nauczyć, już dar“ 
mo, nie bedžie nato czáľu, y ani fig dá więcey nakłonić; było go 
przed tym dobrze trzymać, nápominac, karać, do pracy nága- 
nić, przykrośći uczyć wytrzymać, y de powinnych uffug ocho- 
czym czynić, karku ku ziemi naginać, y nic 4 nic ná złośći iego y 
vleniftwo przez fpary pátrzač nie náležafo. — Mafz y ty teraz ^ 
fage, 4 co więkfza, że bardzo złego, to ieft ciało twoie włalne 
ktore.povinno być pofłufzne, y powolne dufzy, y oney do wfzy- 
ftkiego dobrego dopomágač. Ah! iezeli tego fiugę od mtodo- 
śći zaraz. delikatnie kármiíz, y piefzczono, miękko, nawet aż do- 
tąd chowafz, upewniam, żezdrowemu rozumowi twoiemu nie 
będzie pofłufzne, ále raczey częśćiey mu fic fprzeciwi, odmowi, 
śni tego, co (adzié bedZie dobrego, nie uczyni, - Mafz y więcey 
innych flug, to ieft paffye, namiętnośći dufzy, żądze nieporza- 
dne, chuci do wyniofłośći, prezumpcyi, o fobie wiele trzymániá, 
y nad tym wfzyftkim dufza twoiá rozumná, rząd mieć powin- 
ná, yPźnią zofiawać, Tých tedy wfzyftkich ffug, zdrowy twoy 
rozum, światłem fwoim mocnym, zwyćlężaiącym paffye, utrzy- 
mać powinien, y mufztuk: mortyfikacyi im założyć. Anáprzod 
ciało rwoie offro tráktuy, potym wściekłe impety.natury two- 
iey zepfowáney, y zbeftwioney ufkramidy, ukrácay, y áni ħi- 
gdy im tegoniepozwálay, co figniegodži. - Tego ieżeli nie u- 
czynifź, pámietáv, že či wízyfcy nic dobrego fłudzy twoi, powo- 
li wzgardzą tobą, y áni dufży rozumney ffuchac nie zechcą, y 
owfzem oto uśiłować będą, áby one: pod fwoię moc y niewolą. 
podbity, ánákoniec w wieczną niewolą wpráwily, y ná prze- 
paść piekielną w tracity. 
PUNKT 2. Z pofťanowieniem. A że ciało gfowny. domo- 
wy nieprzyiáciel dufzy rozumney, y wfzyftkie námietnošči dus 
fzy, do niżfzey częśćinależącey, 14 prawie ná zgubne imię ro- 
zumu 
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zumu zdrowego, wodza slepey woli nálzey ordynáryinego. 
Więc ffufzná tu poftánowic, koniecznie ie martwić, ufkramiać, 
wfłrzymywać, 4 między innemi,ofobliwie paflya o fobie wieletrzy 
mániásgdyZ pychá,prezumpcya,wiele ofobie rozumienie,ieft zrzo- 
dłem wielu grzechow, á w fámey rzeczy według Prowerbiálifty 
Pańfkiego c.28 nic innego nie ieft, tylko wielka prožnosť ważyć fiebie 


*femego. Y tak prożni [a či, ktorzy ofobie wiele trzymśią: po: 


nieważ człowiek fwoią mocą nie może áni żyć, śni fig utrzy- 
mać. Wfzyftkie rzeczy, ktore zniczego fą tworzone, obrociły 
by fię znowu wnic, gdyby ten, ktory ich ftworzył, nie utrzy- 
mywał ich fwoią ręką. Na coż fię tedy pyfznifz, dlá czego wie- 
łe trzymálz o fobie? nawet y odezartow nie mógłbyś fie obro- 
nić, gdy by BOG nie był przy tobie: 4 zatym niemafz żadney 
przyczyny, ábys wiele ofobie rozumiał. Dlá tego, że Piotr S. 
nad wfzyltkićh fobie naybardžiey dufat, Luc: 22. nad wízyft- 
kich tež naybárdžiey, upadł: Z gubńpochodźi od čiebie, Ofez 13. & 
pomoc odemnie (zmege, mowiPan. Aby zepfowáná była w lu- 
džiách tá przeklęta prezumpeyá, dopuśćił BOG, áby ow S. Dawid 
w tak fzpetne y nikczemne wpadf grzechy. 2. Reg: cap. 11. 
Mowił dufaiąc fobie: Jam ržekt w fzczęśćiu moim nie porufzę [ie 
nigdy Pfalm: 25. Odemknął BOG rękę od niego, y upadł, y 
mowił do BOGA: Odęmknążeś rękę twoię odemnie, y ieftem zmie- 
fzány.  Odeymie BOG fwoię boiaźń, y pomoc od tych, ktorzy 
o fobie nazbyt prezumuig, ktore odiąwfzy, nie czyni człowiek 
pożytku w dobrym, y upada wezłym.  Prezumpcyá w ludziach 
naybardźiey pochodźi z tąd: gdy fig kto dotyka ręką dobrych 
uczynkow fwoich, ieżeli fig iefzcze mogą nazwać dobremi, kto- 
re czyni, ábo czynił, y defektow fwoich bliźnich, co jeft wiel- 
kie głupftwo, y utrata przed Bogiem fwoich zaffug, trzymáigc 
© fobie wyfoko, 4 gárdzac fwoiemi bliźniemi. Tak czynił om 
pyízny: faryzeuíz, ktory chwáli£ fiebie fimego w Kościele, wy- 
mofząc fwoie dobre uczynki, á złe iáwnogrzelzniká gáni4, dlá 
czego był odrzucony. Wiele mocnych upadło , bo ofobie fá- 
mych wielerozumieli, wiele flábych ftáto fig mocnemi, bo mie- 
li nadźieię w BOGU, jy ná niego wołali: Pokvýny y čickysieft w 
Rochaniu u wfzyftkich, pyfzmy y wyniofży odgániá ed fiebie tych, a 
Ee ję 
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fig doniego zbliżają, "Nie pyfzniy fic, bo niemafz zczego, Uwaž 
fwoie defektá rożne, y ułomnośći, a ráczey będźiefz miał oká- 
zyą do uniżonośći, 4 niżeli do wyniofłośći, y pogardy bliźniego. 
Nie pyfzniy fie, bo niewiefz ieželi iefteś miły BOGU, 4 chociaż 
byś y to wiedział, nie powinieneś fie wynośić, bo niewiefz, ie- 
żeli trwać będziefz w dobrym zaczętym, áni wiefz, w iákim 
ftánie znaydžie čie śmierć. Człowiek choćby był nayświętfzy, 
y naydofkondlfzy, upaść może:'iako upadł Adam, Dawid, Sw. 
Piotr, y tak wiele innych. Może być potępionym, y zginąć 
ná wieki, lubokto był fprawiedliwym; iáko upadli aniołowie, 
będąc nayczyftfzey natury duchowney, y będąc w niebie; y id- 
ko Saul, y judá(z, y tak wielu infzych. Więc idko mowi Apoftoł 
ad Galat:c. 6. Ktokolwiek rozumie , že ieff czymkolwiek, będąc ni- 
zym, ofzukiwa fun fiebie.  Nieprezumuyże tedy o fobie famym, 


y owfzem powinieneś myślić we wnętrznośći fercátwego, że ie-. 


fteś podley(zym odinfzych, abyś nie rozumiał, żeś ieft czymkol- 
wiek. - 

PUNKT 3. DZie 14, Września przypadający weń Pod: 
wyžízeniá S. Krzyża. Z affektem. - Herakliufz Cefárz, Krzyża 
CHRYSTUSowego nie potrafił ná Gorg Kalwaryifką wnieść, Z 
tąd, że był w złoto, y bogato ubrany, aleráczey tego chćidł Zbá- 
wičiel nafz, śby. bofo, w podłym odžieniu, ná to mieyfce w nie- 
fiony był, náktorym mieyfcu obnážony ná Krzyżuwifił. Racz 
abym cię czćił, day mi pokorę świętą, widzę, żeniechcefz aby čie 
pyfzni czcili. Niech mi będzie y zyigcemu, y umierdiąceimu drc- 
gim fzczęśliwey wiecznośći znakiem, wielká pokorś; kto fie bo~- 
wiem upokárzá przez Krzyż twoy, bedžie wywyžízony do nie- 
bá, kto fie zaś wynośi, bedžie upokorzony až do piekła, ktorego 
żebym minął, chcę teraz zawfze w pokorze świętey żyć, abym 
potym przez twoy S. Krzyż, mogł Wywyžízonym w chwálenie- 
biefkiey być. „Toż. famo uprośćie mi WW. SS. láko wyżey, 
folio x. numero! 2: 
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MEDY TACY A 
Ná dzień 15. Wrzešniá. 
Qui defcenderit ad inferos, nonafcendet. Fob. 7. 
Kto do piekla wffapi, ztamtad nigdy nie wyslapi. 


UNKT 1. Uważ, y imaginuy fobie piekło, že nic innego 

nie ieft, tylko ftrafzná przepaść, śćiany ftálowe prawie ma- 

igcá; zewiząd dobrze opátrzond, dle wfzelkie złe w fobie 
zamykdiąca, yotáczaiaca. Uwaž idk grube y okropne fa čie-, 
mnośći, iak nieznośny (mrod, iak żałofny okrzyk, płacz, y ha 
rzekánie. Uważ, iż ten ciemny piekielny ogień zawfze páli, 4 
nigdy potepieúcow nie (páli, do ktorego mizerni potępieńcy fą ia- 
koby przykowáni, przy uftáwiczney aflyftencyi okrutnych pie- 
kielnych katow,-czartow przekletych, ktorzy bez naymnieyízey 
fwoiey fatygi, co raznowemi, y to wick(zemi,á więkizemi wipoł 
potepietícow fwoich traktuią, y częftnią mekámi, y torturami. 
Tam uftawne niefzczęśliwe biáda, o ufzy fie wízyltkich obiiś, 
tam y naymmnieyfzey nie malz nigdy počiechy y konfolácyi, śle 
wlzelki, co tylko pomyśleć fig može,bol, y meezarniá. ©! ziak 
by ro wielką potępieńcow było konfolacya, gdyby mieć mogli 
nadzieję choćby po millionách, y millionach fkończonych lat, z 
tey przepaści ták obrzydliwey, w ktorey według proporcyi grze- 
chow, męki cierpią, wyniść, y kiedyzkolwiek oglądać to świa- 
tło, ktore przed tym mieli, albo mieć mogli w zapattywaniu fie 
ma Twarz nayiáínieyfza Bofką. — Ale mizerhi južeíz więcey ni- 
gdy ztamtąd nie wynidą, fkoto tylko piekielne wieko zamknie 
tę przepasči niezmierzoną ftudnią, y wizyfikich potępieńcow z 
czartami pokryie. Ah! ktoż poymie ten ták ftrafzny przććjąg, 
y rožnice złych od dobrych, ciemnośći y światłości, y tam daley: 
płikać, wyć, yryczeć będą mizerni bez końca, ycáfa wieczność 
trawić ná famych tylko lamentách, názgrzytániu zebow, ná u- 

Eez ftá- 
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fláwicznym przeklectwie ieden drugiego. Sżyfzącto,a coż mo- 
że być ftrafznieylzego y okropnieyfzego nád to, á przečie (ol 
slepoto wielka ludzka) iak łacno ludźie wtę przepaść piekiel- 
ną dofiaią fig, y w padaią, ymowiąc prawdę, že nie maíz naświe- 
čie tákiego, ktoryby nie był podległytemu, tak ciężkiemunie- 
beśpieczeńftwu; ieden grzech śmiertelny, iedna nieporzadná myśl 
ćielefna, dobrowolnie dofercá dla delektácyi przypufzczona, ieft 
doftateczna, aby za nie pofzedł człowiek do piekła. O gdyby 
to ludźie żywo uważali, y tam fercem y myślą wchodzili, kiedy 
żyli, pewnieby po śmierci tam fig niedoftali. _ A wiege Kreáturo 
drogą Krwią CHRYSTUSOWĄ. kupioná, to twoie ledyne po- 
winno być ftaránie, y pieczofowáuie, á żebyś kiedykolwiek ná 
to niefzczęśliwe mak, y tortur nieprzyfzł4 mieyfce. 

PUNKT 2. Z pofłanowieniem. | A ze między kárámiták čiež- 
kiemi piekielnemi, znayduie fig kara ftraíznie także frogá, to 


„left robak fumieniá, ktory go uftawicznie gryźie, y łego nie- 
- fzczęśćie wieczne ná oczy mu wyrzuca, wołając: perditio tua ex 


te Ifrael. Sames ták wielkiey biedy fobie dał okazyą; w czym 
tak go przekoná, że chociażby niechčiáť wyznać, to na fię muśi: 
y ta ief naywiekfza fercá tego katowniá. A więc poftanow fobie 
mocno, nigdy lekce nie ważyć, gdy čietu o co ftrofuie famienie; 
pokié te jiego napominaniá pożyteczne być mogą. Otym roba- 
ku fumienia, BernardS. de Confider: tak mowi: muśi čie to wie- 
cznie trápié, coć wiecznie w.pamięći tkwić będźie, żeś przeciw 
Prawu Bofkiemu, y rozumowi uczynił. In eternum ergo neceffe 
eft, te cruciet, quod perperam te egiffe in aternum memineris. Robak 
ten fumienia potępieńcow zámyká trzy rzeczy: pämieč ná to, co 
przefzło, y co fiępowetować nie može: ciężki bol teráZnieyfzy, 
ktorego pozbyć trudno; rofpacz otym coidžie, y czego fig uchro- 
nić ná wieki nie podobná. Z ftrony tego co przefzło, będą nie 
fzczęśliwe rofkoľzy, ktore juž upłyneły, y ktorych pamięć czy- 
niteráZnieyfze utrápienia ciężfze: ofobliwie gdy wfpomni, że 
owe rofkofzy krotkie, y prožne były, 4 przywiodły za fobą 
gwałtowne y wieczne męki: y ztąd mu fię ferce od żalu pukać 
bedzie.. Učiektaš marna rofkofzy, mowić fobie bedžie potępie- 
niec, á tá moiá kátowniá ná wieki trwać bedžie! ^ Ah zá jeden 
mo- 
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moment wiecznoščia ptačič trzeba! a co wickízá , žefáme łafki 
przeízte, ktore mu BOG dawał, áon ich zażyć niechćiał, nie- 
wymowną męką 'potępieńcowi będą. ^ Sránamu przedoczy o- 
we wfzyftkie frzodki, ktoremi mogł nabyć zbawienia dufzy 
fwoley. Mogłeś bardzo fnádno (krzyczeć nániego fumienie 
bedžie) tego piektá fię uftrzedz, gdybyś był cKćiał pokutę czy- 
nić za twe grzechy, miałeś natchnienia dotego, dawał ći BOG 
fa(ke, ktorąć Krwią fwoig włalną, y śmiercią wyfłużył, niktte- 
mu nie winien oprecz fimego ciebie, źeś fięiey nie chwyćił: nie 
chciałeś w ten czas gdyś mogł, będźiefz chciał na całą wieczność, 
dle juž tey táfki nigdy mieć nie bedžieľz. Jedno pokorne wef- 
tchnienie fkrufzonego fercá, iedná łezka pokutná, mogła čie u- 
wolnić odtych dáremnych žálow, ktoremi utráconey ł4fki wy- 
żałować nie moZe(z, od. tych łez uftawicznych, ktorych juž ná 
wieki wylewać nie przeítánie(z. Wołało ná čie famienie, y 
wikroś przeymowało ferce, iednák čie do pokuty pobudžié nie 
mogło; otoż cie tetaz zawfze gtyść y trapic bedžie. | Wotdáto 
przed tym zbawiennie, áty$ go nie fłuchał, teraz woła z utra- 
pieniem, y uprzykrzeniem twoim, y muśifz go ffuchać, ále bez 
pożytku. Ah! lakby czúč trzebá na te pryzoty fumienia, ( mo- 
wi Święty Bernard) kiedy iefzcze być mogą dufzy pożyteczne. 
W fzak możemy teraz ulpokoić fümienie, y zábičtego robaka, 
co nam ferce gryźie: przez (powiedź y pokutę, zbywáidc tey 
máteryi, zktotey fie on rodźi. — Nakoniec przefzłe wfzyftkie 
grzechy, za nayokrutnieyfzą mękę potepieúcowi ftána, láko tyl- 
ko długo dufza ludzka trwac bedžie, (mowiS. Bernard) ták dtu- 
go pamiętać na (woie zbrodnie będzie, Ale o iák tofitrafzna, y 
fak fiomotna pamięć! zdá fig, ze te grzechy już dawno przetni- 
nely, 4one fg obecne! á choć już (ámych nie maíz ,' iednák ich 
fkutek nie zginaf: przefzły iuż co dorofkofzy, dle zoftáty do 
kárániá. Więc kázdy potępieniec będźie wiecznie meczony, 
od mych grzechow fwoich, bo mu to na wieki z pamięći nie 
wynid£ie, že te grzechy popełnił, ážejch zaniedbał przez po“ 
kutę zgładźić. Ahliak fe odmieni tá nierzadná rofkofz, ktorá 
mu fię kiedyś tak:powábng zdałd! On ią żyjąc poezytát za fwe 
nay- 
Ee3 


230 Medytacja 
náywiekfze fzczęśćie, á przez całą wiecznosc, iak nanaywiękfze 
. niefzczęśćie, narzekać nanię bedžie. 
PUNKT 3. Dźień r5. Wrześniś, przypádalacy weń Swięt:. 
Nikomedelá Kapłana Męczennika. Zajjektom S. Nikomedes, 
že Ciała SS. Meczennikow chował, przeto poimány, y dfugo 
kulami ołownemi bity, nakoniec, že niechéiát fałfzywym bo- 
żkom czći, ktorá należy BOGU prawdžiwemu, czynić, „zabity. 
Strzeż fig BOGU uymowaó tego, co BOGU nałoży. Bądź przy mnie 
abym przez całe żyćie zawíze, co powinienem BOGU moiemu, 
oddawał, y abym dufzę moię,ktorą BOGU więle winna, -W go- 
ding śmierći, w ręce iego polecił. Tožfámouprosčie mi WW. 
$$. iako wyżey folio 1. umiera 2. 


MEDYTACYA 
Ná dzien 16. Wrzešniá. 

Quid faciam, eum furrexerit ad judicandum DE- 
US?.& cum quefierit, quid refpondebo 
ili... Job. 21. V. 14. 

Coż czynić będe, gdy przytdzie ná Sad BOG, y gdy 
mnie pytać bedzie, á coż mu odpowiem. 


UNKT 1. Uważ, iżfiedząc złodźiey, śbo złoczyńcą iaki 
Iu więźieniu, y znájac fie do tego, że zá fwoie złośći, kra- 
" dźieże, zaboyłtwa, winien ieft śmierci, winien pod miecz ká- 
tow fki głowę podać, abo cwiertowánym być, godžien żeby pa- 
fy żywo zniego darto, na pal głowę w bito, w koło w plečio- 


zen czás pomie(zániem, poturbowaniem dufzy fwey, myśli o fę- 
dzim, á ofobliwie im weźmie wiadomość, že iuż iędźia ziachať 
náfad. O iak ná ten czás myśli, y mozoli głowę, iakby mogł 
fig bronić, y ná pytania fgdZiego odpowiedźieć, aby mogł uyść. 
dekre* 


no, albo na ftos wogień wrzucono. O moy BOZE! ziákim ná 


iram 


"śliwy odebrad.“ Zaczym poki mamy łafkawego Se 


] NA 16. dzień Wrzesnia. 231 
dekretu śmierci! "W fzyfcy my iefte$my grzefznikami, y przed 
Bogiem wiele zbrodni, y nieprawośći winni: Zatrzymuią nas 
tym czafem, w tym świata tego więzieniu, ktorym ieft zycie 
ludzkie, poki Naywyżfzy Sedžiá znalażfzy fobie czas, ná Sąd 
nie przyidžie, ná ktory znagła przyzWáni, tam ščifty rachunek, 
ze wfzyftkich fpráw náfzych, nátymže irybunále okropnym Ba- 
fkim, oddác będźiem powinni, 4 gdy;tam nafzá pokáže fig nie- 
prawość, y ná pytania nie bedžiem umieli odpowiedźieć, a coż 
za tym poydžie, oto owa niefzczęśliwa fenténcya potępienia wie- 
cznego.. A więc każdemu znaś zawczafii, pilnie pomyślić o 
tym potrzebá, iákoby przečie, ná tym ftráfznym Trybunale, cza- 
fu fwego, utrzytmać fic mogł, y częfto orie ponawiać z unižo- 
nośćią lowa: Ah Sprawiedliwy Sedžio Chryfte JESU! ja nie- 
godne fiworzenie twoie, niewiem, áni umiem, co Či na ten czas 
odpowiem, y cobym czynić miał, to tylko znam do fiebie, iż 
z4 świadectw em fumieňiá mego; niebędę ći umiáť dać śni fłowa 
iednego ná tyfiąc zatzutow. Przeto teraz poki czasieft, każdy 


"niech czyni dobrze, podéiwie fig fprawuie , złego ofobliwie 


grzéchu śmiertelnego niech fig Rrzeze, y we wízyRkim oftro- 


*żny bedžie, żeby nic takowego nic po ełnił, zá co by fig miał 
£a S pop 


frafznie zawitydźić; ná tym Trybunále Bofkim, y {ad niefzczę- 
Ziego, nieó- 


I 


^miefzk4ymy za grzechy náfze przelzte, błagać Maieftat Bofki, 


miłofierdźia iego y dobroći wzywać, pokutę czynić, aby tym 
fpofobem mogli byśmy go“ fobie pozyfkać, y łafkawego mieć, 
gdy przyidžie na Sad (woy. Togdy wfzyftko uczyniemy, ztym 
w fzyftkim w głębokiey pokorzeświętey, boidzni, y firachuprzyi- 
áčiá lego na pomieniony Sąd, oczekiwać powinniśmy. 
PUNKT 2. Zpoffánowieniem. A że (iako mowi Augüftyn 
$w: ) im tu więkfze ieit przed fadem Bofkie miłofierdźie ku nam 
grzefznym, tym tež firowość iego ná Sadzie bedžie więkfza: 
Magna eff feveritas poft judicium, cujus ante jadicium inejfalzlis miferi- 
cordia prarogata ff. A więc ftulznátu poftánowic firzedz fie, á- 
byś nigdy dobroci y cierpiiwośći Bofkięy, ná złe nie zażywał; 
"bow czym teraz zbytnią ufność twoię pokładafz, to cię w dźień 
Sadu Bofkiego, do rofpaczy przywiedźie. Sicut ante laetatus eff 
Domi- 


232 Medytacyć ; 
Dominus: fuper nos, bene vobis faciens, fic latabitur: difperdens vos. 
Deuteron: 28. Jáko przed tym ciefzył fic nadwámi Pan BØG, 
kiedy wam: dobrze czynił, tak fig tež ućiefzy, kiedy was gubić 
bedžie. Miłość álbowiem CHRYSTUSowá przečiwko grze- 
fznikom, y miłofierdźie BOGA zánich umieraigcego, będą fpr4- 
wiedliwe, ále im nader ftrafzne do boiážni okázye, w džieň Są- 
du oftárniego. Dobroć y cierpliwość, kiedy až nazbyt znośl, 
` odmienia fię w zaiadłość: patientia lefa pertitur in furorem. Miłość 
xozdraZnioná, iak była przed tym wielka, tak fie potym w wię- 
kfzą nienawiść obraca. Ah! iakże fie nie máig potepieňcy oba- 
wiać dobroči niefkończoney, gdy fie gniewem rofpali. Nie z 
kąd inąd BOG roznieči zapalczywość iwoię, nieczym innym po- 
burzy żarliwość fwey pomfty; tylko tą miłością y dobrocią tak 
wielką, ktorą miał ku grzefznikom, y tym będzie ftrafzniey- 
fzy, im. ich bardźiey kochał. A tak w ow dźień oftáteczny, nie- 
tylko fprawiedliwość, śle y miłofierdźie, y miłość Paná BO- 
GA nafzego, kugrzefznikom wielki poftrach uczynią. Ah! coż 
ze mna będźie? ieżeli miłofierdźie y łafkawość twoiá, w kto- 
rychem wfzyftkę moię ufność zakładał, będą mi boiaźni, y ro- 
fpaczy okazyą; dokadze fig wzdy udam? gdžie fzukać ucieczki 
będę. Ježli mitak Zbawičiel, iako y Sedžiá ftráfzny bedžie, do 
kogo(z oczy moie oratunek podniofe“ A więc kochay teraz ze- 


wízyftkiego fercá Zbawicielá twego, iako Zbáwičielá, ieZli nie 


chcefz fic go wow dźień oftáteczny przelęknąć.  Staray fig o 
to, aby či dobroć iego, y miłość ku tobie była, nie kuboiáŽni, 
dle ku nadźiei. Przyzwyczay fięteraz podczas żyćją fwoiego, 
zdy ná cię nieprzyiáčiel uporczywie naćierać będźie, fchraniać 
fig do Ran Zbawiciela fwoiego, žeby. či y w džieň Sądu, tež. 
iego Rany Nayswietíze, obroną y ucieczką były. 

PUNKT 3. Džieň 16. Wrzesniá, przypádaigcy weń S. Eu- 
phemii Panny y Meczenniczki, Z affektem. Swięta Euphemiá 
był4 wielom do náwroceniá fic do CHRYSTUSA, y Wiary ie- 
goświętey okazyą y Wodzem, ktora po wielu rożnych ciężkich: 
wytrzymaniu mak, y wypufzczeniu ná nie zaiadłych beftyi 
ná rozízárpánie iey, od iedney tylko ranę śmiertelną odebrdł4, 
4 od.drugich. fálzenie fig, y nog świętychlizanie, -na koniec od: 
zany 
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rany od beftyi zadáney, modląc fic, do Korony Niebiefkiey po~ 
Tzlá. "Nike Ani prędzej, ani požniey nie umiera, tylko iak BO G chce. 
Modl fig zá mną, ábym żył do woli Páná BOGA moiego, y do 
fkinieniá iego; 4 tak fpodžiewam fig, že tež ynienmre, tylko 

‘kiedy lego bedžie wola $wietá, y fkinienie Bofkie, to ieft, gdy 
wfłanie fáfki poswigcáigcey zoftáwac będę, o co gorąco Pana 
BOGA profzę. — Tož fimo uprosčie mi WW. $5. jáko wyzey 
folio 1. numero 2. 


MEDYTACYA 
Ná dzien 17. Wrześnid. 

Qui diligit iniquitatem, oditanimam fuam. P/aľ: io. 
- Kto kochá nieprówość, tem dufzy [woiey nienávi- 
dzi,  podáie ia ná zgubę, y wieczna nie- 
Jzczęśliwość. 


UNKT 1. Uważ, iż daiąc kto ciału fwemu fzkodliwe bar- 
dzo rzeczy, iako to truciznę, albo co podobnego, nie przy- 
znałbyś takiemu, že on kochá ciało fwoie, dle raczey mo- 
wil byś, iż głownym ieft nieprzyiáčielem y ciała y žyčiá fwe- 
go. Tożfimo y odufzy mowić fię może, śmiertelny, y fzkodli- 
wy dufzy iad ieft nieprawość, ktorą gdy kto kochá, y pełni, tym 
dufzę (woię zabiiá wolniey. ^ Ztym wf^-^' im, lodzie codźień 
pila nieprawość iáko wodę, ktorá nie ., .m doczešnie, ále 
. fzkodźi y wiecznie: boią fig y ftrzega trucizny względem ciała, 
lecz względem dufzy iad kochają, ktorym zacną y (zláchetna o- 
ne Subftancya ftworzoną do otrzymaniá niebá, y nád wlzýftek 
šwiát drožíza zabiiaią,y gubią. | Tego zaś (záleňftwá nie inná 
iet przyczyna, tylko že teniád grzechowy, jeft przypráwiony 
momentalna, zgniłą, cielefną rofkofzą, nákíztatt kondymentu 
cukrowego, y łagodnie, miło, przyiemnie do dufzy wchodźi. 
Jednakże prožná ieft tarofkofzy pou > bá y DE ma 
E ar- 
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bardzó gorzki, to iet zgubę dufzy, y potępienie wieczne. Of 
gdyby ludžie ten niefzczęśliwy owoc, y koniec nieprawości 
żywo uwážali, nie tak by łatwo ná grzech y ná nieprawość od- 
wazáli (ie, y popełniśli, śni dufz fwoich dlá iedney momental- 
ney cielefney rofkofzy, ná zgubne imię dali; kochaiąc bowiem 
nieprawość, wfzyfcy takowr nienawidzą dufz (woich, yowfzem 
fiebiey zbawienia [woiego, A przečie wiekízá część ludZi za- 
ražoná, tak fzkodliwym  fzaleńftwem, dlá iedney momet- 
talney prożnośći, álbo ciała delektácyi y ukontentowánia, tę 
śmiertelną trućiznę dufzy, połyka, y nią zabiiá. "Ty iezeli ko— 
chaíz dufzę twoię, miey w nienáwišči grzech, aofobliwieśmier- 
telny, y raczey chčiey być gotowym zawfze tyfiąc razy umrzeć 
docześnie, 4 niżeli raz zgrzefzyć śmiertelnie, ydufzę fwcię zgu- 
bic wiecznie. : 

PUNKT ». Z pofłanowieniem. ^ A Ze między infzemi ďo- 
wodami, rozladeko grzechu, y poznánie obrzydliwosci iego, czy- 
nič fig fkuteczniey nie može, iako z Krzyzá, y $mierci CHRY- 
STUSowey. Weyrzawfzy ná Kalwaryą, lepiey poyme co ieft 
grzech, niż weyrzawízy ná piekło. Krol kiedy iedynego Sy- 
ná ná śmierć potępi, bardźiey gniew fwoy pokaże, niž kiedybyr 
cały narod iaki zatraćił. -Więc ná JEZUSowym fkátowánym 
Ciele, ná Sercu iego włocznią przebitym, uważać grzech moy bg- 
de, á nie według owych fażfzywych racji zepfowónego fercá, y zaśle 
pionego przez paffre rozumu, albo ktore świat fwemi zwyczálámi 
potwierdz, kiedy nácie pátrze moy drogi Zbawicielu przybite- 
go ná Krzyżu, patrzę iak nanáywiekíza pobudkę; ale wfpomniá- 
wízy fobie, že Ciętak okrutnie Očiec Twoy Niebiefki umęczyć 
dopuśćił, dlámožch nieprawości, ktores ná fig przyjął. Strach mnie' 
wielki bierze, botak fobie myślę, że ieželi ták bardzo nad tobą: 
niewinnym, y Swiętym nad Swiętemi dokázowač kazano, coż fię 
ze mna. dźiać będzie? ieżeli Synowi przepuśćić niechčiáno,. do- 
pieroż niewolnika bźrdźiey karać będą? jeżeli tak wiele cierpiał . 
ten, co (imę tylko poftać albo figurę, z miłośći kú Oycufwemuy z: 
Żarliwośći ku chwaleiego,grzefznika nośił, pewnie co więcey cze 
ka prawdziwego grzeízniká! fiin viridi ligno. hac faciuntyin arido quid: 
fet: Luc: 23, jeżeli z: zielonym. drzewem tak. fobie poftepuiay, 

což: 
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coż zfuchym czynić beda. ` A więc żebyś jak należy grzech po- 
znawać mogł, przyucz fie uważać go w Ránach CHRYSTUSo- 
wych, bo gotam lepiey uzná(z, niž či go wyftawia zaślepiony 
twoy rozum, y wolá zepfowána. 

. PUNKT 3. Džieň r7. Września, przypádáigcy weń U- 
piatnowánia ranami drogiemi JEZUSowemi S. Francifzká, kto- 
remu dwiemá láty przed $miercig, przy Seráficznych zapálone- 
£o Serca weftchnieniách, o [zesci iaínych y ogniftych fkrzydłach 
z Niebá z ftcpuigcy Seráfin rozkrzyžowány, pięć Swiętych bližn 
^w reku, nogach, y boku wyraził. Zwáž tuyoraz obierz fobie, 
co ief, y byt može lepfzego: czy fwiáta obłudnego pocałowania, ćzy Ra- 
ny CHRYSTUSA Zbáwičiela. Dopyść mi być uczeftnikiem Ran 
Twoich. Z rań ferce moie, ábym ferdecznie BOGA mego ko- 
chál, zrań ferce moie, abym ochotnie názbáwienie moie, ná 
chwałę Bofka robić y pricować nielenił fig. Z rań nogi moie, 
śbym drogami Przykazania Bofkiego chodźił. Lepfzemi fą ży= 
. jgcemu y umieráigcemu Rany kochálacego JEZUSA moiego, 4 

niżeli cátowanie pochlebuiącego świata, ciała, y czartá. Cie- 
niem Seráficznych fkrzydeł twoich, zafłoń mnie od nieprzyiá- 
- €io£ moich, y od upałow piekielnych. - Toż fámo uprośćie mi 

WW. SS. jako wyżey, folio ime.. numero zdp. 


M BODY DACIA 
Na dzien 18. Września. 
Quid mihi eft in celo? & à te quid volui fuper 
terram? DEUS cordis mei, & pars mea DE- 
US in eternum. P/alm: 75. 
Kogožbym innego miaż ná Niebie y ma ziemi? oprocz 
Ciebie, BOG fevca mego, Czafika moig ná wieki, 
TIUNKT 1. Uważ, iż kto chce być zbźwionym, koniecznie - 


potrzeba, 4 żeby nadewfzyftko Pana BOGA kochał. jeże- 
E PE li co 
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li co czy na niebie, czy ná ziemi więcey, 4 niżeli BOGA, al- 
bo zárownie kochafz, nie możefz być zbáwionym; y co tak ko= 
chafz, fercá twego Bogiem ieft, y tak wiele w fercu twoim bát- 
wochwálftwa maíz, y popełniafz; ile $wiátá proznośći; w miło- 
śći nad BOGA przenośifz, álbo zarownie kochafz. . A przečie 
te dobrá swiátowe długo ztobą być nie mogą. Wfzyftko to; 
co ty kochafz, prożnośćią y nikczemnośćią ieft, ani či to wfzyft- 
ko fercá doftśtecznie ukontentować nie potráfi. Jeżeli BOGA 
prawdźiwego nadewfzyftko, y iedynie kochać nie bedZiefz, on 
ná wieki niebedZieczaltkatwoig. A iako to zaś łatwa rzecz ieft 
BOGA nadewízyftko kochaé, ktory ieft nádewfzyftko. dobry, y 
kochániá godny? Blogoftávieňízy zaś ieft, ktory nic cale o- 
rocz BOGA, czy náziemi, czy ná niebie nie kochá, coby nie 
dlá niego fimego, y zmiłośći iego nie kochał. Y takowy czło- 
wiek, fátwo wzgardźić wfzyftkiemi $wiátá tego dobrami -po- 
trafi, ile, żemoże mieć wiśdomość, iż takowe rzeczy, pofpolićie 
zwykły przefzkodą do nieba być; nad to. śni żadnych przeči- 
wności w tym Zyciu doczefnym przypádaiacych, nieprzelęknie 
fie śni uftráfzy, byle BOGA fimego ná drugim świecie ofiągnąć. 
mogł; y dotego fzczegulnie grzechu śmiertelnego ftrzedz fię bę- 
dzie, iako naywiękfzego ze wfzyftkich na świećie: złychrzeczy, 
co. áw [ze rozłączą BOGA od człowieka; y dni chćiałby mieć 
niebá bez BOGA, dlá ktorego kocha NE co kochá, -ślbo 
kocháč može... Serce iego záwíze do miłośći Bofkiey fkłonne 
zoftśwać będźie. BOG będźie iego pragnieniem, celem, y koń- 
cem: 4 więc czefto powtarzay One ftowá: nic nadčiebie wiecey 
tak w niebie, iako y náziemi: BOZE moy nie mogę;śni pragnąć po- 
trafię. Ty iefteś Rogiem fercá mego, Ty miłość moiá, Ty ná- 
džielá moiá, Ty czaftká moiá na wieki. A ieżeki tego w praw= 
dźie [zczerey mowić nie możefz, to w nos fobie te konfegwen- 
cya, ze iefzcze BOGA z całego fercá nadewfzyftko nie kochafz.. 
Wygluzuy,, wyrzuć, wymaż, wfzelkie iakiekolwiek inne nie- 
potrzebne, nikczemne, y przemiialgce miłośći z fercá twego » 
fámego tylko, y nic innego (oprocz BOGA) wnim, y dlá nie- 
go niekochay. Co gdy uczynifz, ofiągniefz go, y znim n4 wie- 
ki w niebie będźiefz. fig ćiefżył;, nád ktorego. nic aa być 
Qd= 
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flod(zego, milízego wdźięcznieyfzego, lepfzego; y pożądańfze. 
o ná niebie, y ná ziemi. y 
PUNKT 2. Z pofłanowieniem. A ponieważ bez miłości 
Páná BOGA nádewfzyftko, nie możnanabyć zbawienia wieczne- 
o, ffufzná tu poftanowić fobie, o nic ták BOGA nie prośić , 
iko omiłość Jego, albo przynaymniey czesčiey onię prośić, ni- 
żeli o wfzyftkie innerzeczy. S. Ignacy częfto ták do BOGA 
fig modlił: Dofyé będę bogatym, kiedy mi moy BOZE fimę 
miłość daruiefż: Amorem tuż folum cum graria tua mihi dones, © 
wives (um. fatis  Wiedžiátonbowiem, yinni Swięći, iż Paná 
BOGA nie kochác, ieft to mizeryá nád mizeryámi A ztym 
wfzyftkim, o mizerny człowiecze! czemwz te mizeryą poczy- 
talz fobie zá fzczeácie, co tak czynifz, ile rázy grzecliem smier- 
telnym obrażafz BOGA? Ey przynáyniniey od tego momentu 
zaczniy kochać BOGA, y zawoláy z Auguftynem Sw. Ah pie- 
knośći moiá BOZE moy! nierychłom čie! nierychžo uznał, co. 
mi ief okázya wielkiego wftydu, y zálu.  Miałbym lákakol- 
wiek w tym żalu mym pociechę, kiedybym fig pewnie wtym u 
twierdźić mogł, żem čie iuż przečie kochać kiedykolwiek za- 
czął. Lecz biáda mnie! czy cię kocham? y czy to śmiem mowić, 


 żecię iefzcze nie kocham , maiąc tak wiele przyczyn- do 


miłośći twoieyz Jeżeli fig odważę mowić, že čie nie kochana 
okrżykną mnie (wym głofem wfzyftkie oraz ftworzeniá, ktoreś 
mi oddał w ręce, iáko twe dobrodZieyftwá, y pobudki dotego, 
Żebym čie kochał. Lecz'czyli fig ośmielę y to fimo mowić, że 
Ciebie już kocham, maiąc ták wiele przyczyn, o tym powatpi- 
wać” y ieżeli to rzeknę, zadadzą mi nieprawdę, moie niewdźię- 
cznośći, niewiernośći. ku Tobie, oziębłośći w fľužbie twoiey; y 
tak predka (nádnosé grzefzyć przećiwko tobie. Totylko śmiem 
mowić, y mogę podobno mowić, že ćię pragnę kochać, y to prá- - 


- gnienie moy BOZE odciebie pochodźi, więc ie Ty fam mozefz 


fkutecznym uczynić, bo lá mogę fám Ciebie, bez Ciebie obrá- 

źić, ftráčié čie dobro moie naywyżlze, y fam fiebie zgubić; śle 

Ciebie kochać nie mogę bez, Ciebie, nawet y miłośći twey pragnąć 

tak iak trzeba nie mogę. Jednak to prágnienie, ktore w fobie 

czuię, czyni mi nie jaka pewność, Ze midafz miłość twoię, kto- 
À BIZ) rey 
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rey u ciebie Zebrze, y śmiele to mowię, ze onic innego cie pro- 
śić nie mam woli; to tež wiem, že mi pewnie tey rzeczy nie- 
odmowifz, ktorąś (am przýkázaž. Chcę fię tedy o to wfzelkim 
fpofobem ftdrać żebym čie zewízyftkich śił moich kochál, choć- 
by mi nato łożyć wfzyftko: cokolwiek mampociechy, rofkofzy, 
fľáwe, krew, Życie, pokoy, ftratę wfzyftkich dobr moich , zá 
Zyík fobie poczytam, gdy zá nie Bofkiey twey miłości doftáne, 
bo znią doftáng Ciebie, 4 gdy Ciebie mieć będę, juž mi nigdy ná 
niczym nie bedžie (chodziło. 

PUNKT 3. Dzień 18. Września, przypadáiacy weń Sw. 
Ferrcolá Setnika Męczennika. Z afektem. | S. Ferreolus z ktore- 
go gdy więzy y káydány fame fpadły, rzekę nazwaną Rbodánum 
zapomocą Anielfką beśpiecznie przebył. A gdy go znowu 
poimano, y chčiáno od wiary odwieść, pokazano mu ná poftrach 
ściętą głowę S. Juliáná, ktorą on pocałowawfzy, fwoię tež pod 
miecz podał. Wiernym Jługore Befkim , avfzyfikie rzeczy wiernie 
fłużą. Modl fig z.twemi za mną Aniołami, y Juliánem twym, á- 
by lie wfzyftkie więzy grzechowe ná mnie popadały, abym fzczę= 
sliwie rzekę žyčiá śmiertelnego przebył, abym dofzedł do 
fzczęśliwego portu fzczefliwey wiecznośći. Toż famo upro- 
ščie mi Wfzyfcy Swięći, jako wyżey fol: I. num: 2. 


MEDYTAGYA 
NA dźień 19. Września. 

Quid prodeft homini de univerfo labore fuo, % 
afflictione fpiritüs, quà fub fole cruciatus eft. 
Ecclefrafh: 12do. 

Coż. malczZowiek ze wjzyfikiey pracy fwey, y zucie- 
mieżcnia dychá fwege, ktore pbodeymie pod flońcem. 
Słowa Eklezyáflyká Panfkiego. 


UNKT 1. Uważ, ktož nieprzyzná, iz ná tym $wiecie lu- 


A dá wielkie fq ftaránia, trofki, y pieczofowánia wielkie, nie 
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tylko' około ciała, ale y dufzy prace, uśiłowaniś, y utrapienia, 
Ah! iako niepragnie chćiwy prożney chwały, y honorow, chči- 
wy yžákomy bogźctw, ktory chcąc nábyč dobrego mieniá, for. 
tuny, pieniędzy, nraiętnośći, O' moy BOZE! czegotakowy nie- 
ucierpi: niedośpi, ani doie; cielefny, lubieżny, czego nie czyni ; 
žeby rofkofzy cielefney zażył, oto pofpoličie wftyd wrodzońy ná 
ftrone odrzućiwfzy, ná wfzyftkie niew ftydy, rofkofzy, y niečzy- 
flosci, cugle zwykł rozpufzczać, aż prawie do upadły, poki tyl 
ko šiť y wigoru ftáier ľafati fumus in via iniquitatis, ná koniec 
mizernie ztego $wiátá fchodźi. Ci wfzyfcy wednie yw nocy, 
fpoczynku żadnego wefołego nie maią, śle w uftawiczney zo- 
ftaią pracy, čiafá y ducháafllikcyi, Ktorá to ich práca, y afllikcyá, 
cále potym žyčiu doczefnym fkończonym, ná nic fie nie przyda; 
albowiem takowi zafnawfzy fen fwoy, gdy fie przy $mierci ode- 
ckną, śliśći nic w rękach fwoich godnego od BOGA zapłśty nie 
naydą, lubo tak wiele y uśilnie, ná świecie pracowali, déremna 
ich wízyftká pokaże fie praca, dla ktorey ledwie napoły Zywe- 
mi zoftáwali, wízyftko to w iednym prawie momencie opuśćić 
mufzą, y zeczezema rekomá ztąd uftąpić do ziemie mizeryj, 
ziemie ciemnośći, y ani innego fwoiey pracy pożytku mieć nie 
będą mogli, chyba ieden płacz y potępienie wieczne, obácza ná 
ten czas w klar, iż pracowali, 4 pracowali w pocie czoła fwego; 
& nic dobrego y pozytecznego nie wyprácow li, oprocz iedney 
zguby fwoiey, y niefzczęśćia wiecznego; zá proźne y krotkie: 
świata honory, konfuzyą wieczną odebrali, zá bogactwá wžie- 
li gniewu Bofkiego pe£ne-náezyniá; za momentálne rofkofzy 
cielefne, wiecznych nabawił: fie bolow piekielnych. "Y ten Gi 
to ieft ludzkiey pracy pożytek, ktorą pod fłońcem mizerni lų- 
džie nifzczą fic, y konfumuig piektu ná ôzog, diabłu ná pocie- 
chę, fobie ná biedę. Ná to, á Zeby$ y ty zárownie nieprzy- 
fzedł nie(zczeácie, y fam fie przez tę świdtową pracę nie ziadľ, 
4 ile iefzcze wiecznie. 'Twoi4 prácá niech pod ffońcem nie: 
bedžie ná žiemi, ále w niebiefiech nád fłońcem, tam Jkarb fobie przez. 
dobre uczynki, doftatki, bogactwó, chwały, y błogofławieńftwa wieczne 
gn ktore či nigdy zginąć nie beda mogły, aby potym dáremná 
twoiá. nie była pracá, y po wytrzymánych taktu wielu AO 
mole- 
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moleftyách, y afflikcyách, nie trafił ná tamtym $wiecie, ná nie- 
rownie więkfze, boy wieczne przywitánia, y tortury. è 
PUNKT 2. Żpofłanowieniem. Aže iako mowią pofpoli- 
čie: bez práce, nie będą kołacze; tak y chwały wieczney, 
nikt nie doftánie przez prožnowánie,ále prácowánie, mowi Job 
S. cap: 31. „Człowiek. rodzi fig aby pracowat,á ptak žebý latať. — Ja- 
ko prak mádwá fkrzydžá do látaniá, tak dałći BOG dwie ręce 
do pracy, nieżebyś prożnował. Rzadko ptafznik ftrzelá do ptá- 
ká, gdy láta, ále czeká až gdžie nfiedžie. Nie biie nácié czart 
zíwoia pokuľa, gdyś ieft zabawny, śle czeká ábyš prožnowáf, y 
odkłada fwoie pokufy, przez ktore mogł by čie obnázyc z ży- 
. éiáydufzy. Rofkázat BOG człowiekowi, śby pracował, a nie 
rofkazałby był, gdy byto rzecz nie była dobrá, y gdyby był 
famže tego przykázaniánie poświęćił. Całe życie CHRYSTU- 
Sowe, Miftrzá y Przyktádu wfzyftkich, przepędzone było w fa- 
tygách, áž do $mierci, każąc, uzdrawiaiąc, nauczaiąć w wfzelki czas, 
w drodze, ná gorách, nigdy nie przeftálac pracował, y fátygo- 
wał fię Nayłalkawizy PAN dla náfzego zbáwieniá, ktorego 
przykład pobudza nas do pracy, y żebyśmy cokolwiek czynili 
dlá niego, ktorý dla nás ták wieleuczyniž. Swięći Bofcy nieza- 
robili ná chwśłę, ktorą teraz ciefzą fig w niebie, tylko z wiel- 
ką pracą. Swięta zabawa oddála okázyg od grzechu, y Wygá- 
niá złe myśli. Cnoty nikt nie doftapi, chyba z potem, kto nie 
prácuie, ieść niepowinien. -W niebie nágotowány ma BOG od- 
poczynek dlá tych, ktorzy pracuią w winnicy, y CHRYSTUS 
dá im grofz chwały. Drzewo ktore nie czyni pożytku, będźie 
wycięte, y wrzucone w ogień. Fatygi twoie nie fąći prawdži- 
wie godne, 4by na żywot wieczny zarobiły, ztym iednák wfzy- 


ftkim, mieć chwały wieczney nie będźiefz, ieżeli pracować nie--“ 


zechcelz, yczynić z ftrony twoiey tego. coś powinien: y lubo 
byś wiedział zapewne, ze BOG má dać chwałę, powinieneś prá- 
cować, y czynić zftrony twoiey wfzyftko to, coś powinien, y co 
możefz, śbyś iey nieftraćił. Czyń tylko to, coś powinien z ftro- 
ny twoiey, y prácuy iako fługa wierny CHRYSTUSOW, boto 
czego czynić nie będźie mogło fľábe ciało, to úczyni łafka Bo- 
fká. BOG iech co czyni w nas, ánáíza możność od niego po- 
cho- 
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chodzi; áletákim fpofobem, že y my pracować, y fatygówać fic 
powinniśmy. Genef: 8. Wfzyftkoto, couczynit BOG, ieft do- 
D yai dle Paweł S. mowi Epbefi 1. že dni fa złe, bo my ie- 
fteśmy złemi. Jákomowiemy, že ieft dom iaki zły dlá tego, 
gdy tam zťá iáka miefzká ofobá. Tak my bedac národem złym, 
y grze(znikámi, infimowaliśmy czas, y daiemy tytuł złości dniom 
w ten czas, gdy my fimiiefteśmy złemi. Okupuy czas,trawiąc 
czas fwoy, juž krotki, pilno w ufłudze Bofkiey, y ftaray fic śbyś 
go pozyfkał; 4 nie kontentuy fig fáma wiarą, bo ta bez miło- 
śći ieft umrarłą, y ná mało fig przydá bez dobrych uczynkow. 
Jacob: 3. Nieprožnuy, niekontentuy fic fáma wiára, fámym po- 
wołaniem doZákonu by nayświętfzego, śle prácny y zábawiay 
fie, ćwicząc fig w dobrych uczynkach Chrzeščiáňíkich, w ue 
ezynkách powolánia fwego, śbyś ták dofzedł portu fzczęśli- 
wego. : 
PUNKT 3. Džieň 19. Września, przypadaiacy weń S. Ja: 
nuáryufzá Bifkupá, y Męczennika. Z Affektem. Swięty Januá- 
ryuíz w piec rozpalony wrzucony, tam wefoły, y nieobrázony 
z Anioły $piewat,náoftátek gdy fic goy beftyetknąć nie chčiaty, 
śćiętym Zolle „towarzylówi fwemi. Krew iego w ampułce 
fzklanney chowáig, ktorą gdy przy głowie położą, pieni fig, y 
wre. BOGU fľuž gorąco, á niczego fie nie zlekniefz. — Niechayże 
Krew Twoia za mną wre do BOGA mego, á naybardziey ná 
ten czas, kiedy tá moiá krew w żyłach ziębnąć, krzepnac, y $či- 
mać [ie będźie. ^ Upro$ mnie gorące do BOGA miłośći wzdy- 
chaniá, z ktoremi niechay idę do głowy moiey JEZUSA moie- 
go. Toż famo uprośćie mi Wízyfcy Swięći, iako wyżey fe- 
„ło 1. mumero  zdo. 
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Nå dźień 20. Wrzešniá. 


Quid prodeft DEO, fi juftus fueri 


s? aut guid ci 


confers, fi immaculata fuerit via tua. 00:22. 


Szali co przyid£ae ztego BOGU, že fie ty ujprawie- 


dliwiafz? albo co za zyfk ma, gdy dofkonaże po- 


kńózuiefa drogi twos. 


UNKT 1. Uważ, gdyby BOG fiużby náľzey, ktorą powin= 
niśmy mu, potrzebowśł, álbo jaki z.niey miśł pożytek, za- 
prawdę byłoby co uważać, y wielce fobie ftymować, ale ze 
nam za nie daiełafkę, y chwałę obiecnie niebiefką, to raczey 
nam fie ztąd dźieie dobrze, śle BOGU nic przez to nie przy- 
bywá, y ani Jego S. Maieftat nie pottzebuie nafzych ufług, bo 
cile rá náľzá fłużb4, na nic mu fig nie przyda. 
PAN, BOG nafz, niczego niepotrzebulacy, 


kow był fam bez wízelkiego fiworzeniá, 


mogł mięfzkać, bez žadney kreácury ufługi. 
bie ták wiele tyfigcy millionow, millionow 
rzy mu zgorącą, owfzem znaygorętfzą uftuguig ochotą, y gdy 
by chčiát, mogłby dziś niezliczone,rożne, rozumné kreátury 
ftworzyé, ktore poftokroč rázy nad nas lepieyby mu y gorecey 
fluzyly, y iego fľucháty. Y daymy to» izchocbyámy mu we- 
dług możnośći náfzey ffuzyli, świątobliwie, 
niezmazanego byli,ná nic by roBOGU fie nieprzy 
toby mu ztąd nie, áni przez to,co mogłoby BOGU fię przyczynić, 
ktorego my fámi iefteémy cile niewolnikami, y ze wfzyftkim 


náležacemi. A czemuž przecie tego po na 


t 


, 


s pragnie, żąda, abyś- 
my žyčiá byli podćiwego, świętego, niezmazanego“ on w tey 
mierze niczego zftrony fwoiey nie fzuka, śle ied 


© Wielkifz to ie 

ktory iáko od wie- 
tak y fam na wieki 
Má y teraz w nie- 
Aniołow S$. kto- 


czyfto żyli, fercá 
dało, nieprzyby- 


ynie tego chce, 
„zebys 
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żebyśmy byli dobremi, cnotliwemi , dobre uczynki rodzącemi 
by nam według zafługi zyciá, y uffug Maieftátowiie 
czonych, mogł dać Kroleftwo Niebiefkie. Z ktorego iego pro- 
eederu wielka fáľkawosé ku nam, y miłofierdźie iego fzukdiące 

rzeízniká, wydáie fig y pokázuie: Ah! á ktozby byf tu taki, 
ážeby zá to nie miał być BOGU wdźięcznym, y dobroci iego 
obligowanym, wołśiąc przytym do BOGA: 0 Pźnie! Stwo- 
rzyčielu Nieba y ziemie, wiem, ze bez moley świątobliwości, 
życia obeyść fig możefz, y dobrych uczynkow, iednakza nie wie- 
czną mi obiecuiefz dźć chwałę. „Jeżeli fpráwiedliwym, dobrym, 
świątobliwym będę, to fobie, śle nie Tobie będę; y áni či nic z 
tąd, žeči fľuže, pożytku nie przydam, śni przyniofe, Tobie ftu. 


4 . 3 
g0 świąd= 


<żąc, fobie ffuže, fobie prácuie, fobie zbieram. Tobie niech bes 


džie chwátá, y uwielbienie, mnie zaś Twoià łafka, dobroć, 
fáfkawosč niech potká. | Weyrzyi okiem twego mifofierdZiá, 
ná fľuge twego niepożytecznego, áby, (ktory Tobie nic przynieść; 
y dać nie może, ) niechże przynaymniey fobie będzie poZyte- 
cznym, áby mowię, y zapłatę od ciebie przyobiecana, odebrał, 
y nią fię na wieki ciefzył. l 
PUNKT 2. Z pofianowieniem. A- ponieważ Panu BOGU 
náfzemu ztąd, żeiemu flużemy, álbo iefteśmy świętemi, dobrea 
mi, podćiwemi, ( fzczegulnie to do nas należy y nafzego dobra) 
nic nie przybyło, áni przybyw4, bo beztego wfzyftkiego był Przed 
wieki, y mogł by być: toć przyznać mufiemy, że cokolwiek 
iefteśmy dobremi, albo cnotliwemi, wfzyftko to przyczytác pom 
trzeba raczey miłofierdźiu, dobroci, y łafkawości Pana BOGA 
nafzego, fzukaiącego grzefznego człowieka, 4 pewnie nie fwe- 
go wtym iákiegokolwiek intereflu, żeby mu miało co przezto 
przybyć. Pięknie do tey máteryi ftofuie fwoy fentyment Au. 
Í ; fa mea, qui perfecutus 
es fugientem te, © oblitum tuż, Jones oblitus. BOZE moy, ktory 
ielte$ žyčiem moim: tyś gonił zá mna, kiedym-przed 10 
chodźił, y gdym zapomniał otobie, Tyś mnie miał ná pamięci. 
To tak BOG fzuká grzefznikź, y z taką nsilnośćią, lákby mu był 
potrzebny. Chociażby wfzyfcy ludzie, álbo do piekł4 pošli, al- 
bo y zniízczeli, nicby BOG nie ftráčit, śni by mu wielkości, 
| Gg z śni 
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dni chwáty iego ubyło. Widząc iednák, iako fig BOG o grze- 
fznego człowieka ftará, rzekłbyś, že zawifło (zczęśćie Bofkie 
od niego. W fzyftkie światowe zakochania, wfzyftkie macie- 
rzyńfkie ftarśnia około iedynáka, nie mái nic rowrtego tym 
CHRYSTUSowym zabiegom, z ktoremi on fzuká niewierney 
fobie dufzy, y tym iego fráfunkom, ktore pokázuie nádkaždym 
iey przeftepítwem. To taka ieft miłość, y affekt Zbáwicielá 
náfzego, kuludžiom. Oiákon trofkliwie fzuká! ftráconey przez 
grzech dufzy, y iáko fie ciefzy, gdy ią fobie pozyfká atu káždy 
Obácz, czyi wtey mierze ieft zyfk wickízy, czy człowieka,czyBO= 
GA? y o kogo tu idźieć przyznać muśifż, że oczłowieka, ktore- 
o ROG, chociafz ieft dźiedźicznym iego Panem, gdy náwracá, 
tak fię do iego woli fktániá, y akkommoduie, iakby był fugą 
jego. Upátruie czafu, kiedy má nań zawołać, y wnetrznie go 
porufzyć: [zuká takich fpefobow, coby fig do iego natury ftofonváťy, ob- 
lašniá rozum iego-tákiemi rácyámi, ktore on poiąć może, tym 
go czefto pobudza, co snu do famtazyi, y fkłonnośći przypada; á nawet 
zażywa famych iego ftabošči na uleczenie iego. Widžieé to w Ewan- 
pu że do proftych Rybakow o niczym nie mowi, tylko o ryb 
owieniu; do tych, ktorzy fig handlem y profitem bawili, o fkar- 
bach, y talentach; dotych, ktorych ambicyá opanowała była, o 
woynách, y Kroleftwach; do ferc miłofnych y miękkich, iakie by- 
ło Magdaleny, o miłośći Bofkiey. Przebież y ty žyčie fwoie, 
4 wiem, żey ty poftrzeZe(z ( cola już im dawno do ofoby moie 
poftrzegł) iak či fie džiwnie nie raz CHRYSTUS akkommodowat! 
- ah iśk wiele náliczyfz dowodow ofobliwey Opatrzności iego t 
y więc fig iefzcze będźiefz láfkom iego fprzeciwiác? 


PUNKT 3. Dźień 20. Wrzeéniá, przypadáigcy weń S. Eu- 


ftáchiufzá Meczenniká. Z affektem. S. Euftachiufz rodzeniem, 
bogáctwy, honorami, żołnierfką fTáwa znaczny, ná łowach raz 
bywízy, gdy iednego ieleniá w długą gonił pufzczą, ktory o- 
broćiwfzy fię do niego, widział między rogami lego Ukrzyžo- 
wanego JEZUSA, w tym y głofem R do wiary, y Krzyzá 
CHRYSTUSowego wezwany, zaraz fig zżoną y ze dwiema fy- 
námi ochrzčit, y wiarę CHRYSTUSOW A przyiął, ktorey do 
fámey śmierći, lubo mu alternáta fortuná fľužytá ius nies 

: ; zczę- . 
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fzczęściem, 4 niżeli fzczęśćciem; wiecey utrapieniem, á niżeli 
ukontentowániem; ná koniec z żoną oraz y zdźiećmi w mie- 
dźiśnego y rozpalonego wołu wrzucon zoftał, y tam chwałę 
BOGU wyśpiewuiąc, (zczesliwie žyčiá dokończył, 4 wiaty S. 
raz przedfięwziętey, nigdy nieodftąpił. U ciebie ža Wiara S. 
szy dlamatych czafem okazyi w fercu nie fłabieie. Swięty Euftáchiu- 
fie, Swięta Teopifto Małżonko, SSči. dway Synowie Agapicie 
y.Theopiśćie, odwroćcie odemnie Wafzą modlitwą ognie pie- 
kielne, więkfze, y ciężfze nad wołu miedžiánego rozpalonego. 
Nauczcie mnie być pofłufznym JEZUSOWI memu Ukrzyżo- 
wanemu, áby iáko Jeleň do zrzodtá, tak dufzá moiá prágnetá 
BOGA mego widžieé náwieki. Day mi ftátek PANIE, y cier- 
pliwość we wfzyftkich przećiwnośćiśch, abyś mię tak Panie ia- 
ko S. Euftachiufzś probował. Toż fimo uprofčiemi WW SSci. 
iako wyżey; folio 1mo. numero 2do. 
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Ná dzien 21. Września. 


Quid prodéft homini, fi mundum univerfum lucre-. 


tur, anime vero (uz detrimentum patiatur? aut 
quam dabit homo commutationem pro ani- 
i; ma fua? Matth: 16. 

Co pomoże chotbym cóży świat pod moia władzą miał, 
we wfzelkim pomyślnym [zezestiu opZywál, ieżeli ie- 
dymóczke dujze moie zgubię, y co za zamian. 
za mie odbiorę? 

UNKT 1. Uważ, zá wielkąś by to fobie miał rzecz, iakoż 
y w fámey rzeczy byłaby wielka rzecz, gdybyś był Panem 


. całego Świata; y ná cożby to przyfzło, gdyby ztym wizyft- 
kim człowiek takowy náwieki zginął, y potępionym zoftał? 


Gg 3 
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Ná coż fig zdá nad wielką rzeczą krotko panować á tym bar- 
dźiey, im by iefzcze y Pan wiecznie gingl. Dufzá ludzka wiel- | 
kiey ieft godnośći, ktorey cały świat w fzácunku nie zrowná. 
A przečie fzáleni y głupi ludźie, nie mowie zá zyfk całego 
áwiátá, dle za naymnieyfzą iakąkolwiek świata prožnosé one tra- 
cą, y zá nikczemna częftokroć rzecz dufze (we zamieniála. Ma- 


4o zyfkuią, áfiebie fámychzowym mało gubią. Sa tež naświe- 


čie ytácy, ktorzy pragną zbawienia drugich, á ceż potym, kiedy 
fwego zaniedbywái4, innych chcą pozyfkáé dufze, 4 fwoie tra- 
cą. Y ná cożby fię to przydało człowiekowi, choćby wízyft- 
kiego świata dufze pozyfkał, á fwoię zgubił č nic -by.to potę- 


* pionemu pożytku, albo pociechy nie dało, áni pomogło; y choć 


by iáknáywiecey dufzniebu pozyfkał, a fwey dufZy zápomniats 
y choćby- wiedžiáž, że ich ták wiele w niebie fię ciefzy, ktorych 
on tam doprowadził, cożby było ztegoć ieżeliby fam potym w 
piekle gorzát. A więc nayprzednicyfze każdego z nas około 
dufzy fwoiey powinno być ftáranie, y pieczołowanie. Byłby 
to głupiego proceder, chčieé komu ze fwoig nienádgrodzong 
fzkodą fľužyč, áfamemu znifzczeć y zginąć. A iezeli du- 
fzy twoiey (zácunek, nad inne ktorekolwiek dufze przekładafz, 
fakoż y powinieneś, bo qui fibi nequam, cui bonus, Eccl: 24. kto: 
fobie ieftzły, á komuž będźie dobry, do tego, že porzadná mi- 
Fość zaczyna od fiebie, toć dálekó bárdžiey powinienes ia prze- 
nosić w cenie nad wfzyftkie prożnośći, y dobraświata tego; kto- 
re powinieneś obie mieć nie za zyfk, śle ufzczerbek dufzy. To 
éi zaś jedynie pomoże, ieżeli gardząc światem, y nikczemnemi 
dobrami iego, pozyfkátz fobie wieczne dobrá: y ták o cudze 
zbáwienie ftáraé fig będźiefz, że y o fwoim nie zapomnifz; do~ 
brá twoiá będźie, bo y fam fiebie, y drugich będźiefz mogł zbá- 
wić, y śni ná gtupftwo fwoie, iako ich ták wiele hedžie nárze- 
kało, utyfkować y płakać nie będźiefz, iż zapomniawfzy © fo- 
bie, nadrugich wołałeś: falva animam tuam, zbaw dufzę twoię, 
firzež fię znią w paść w doł piekielny, 4 fameś go nie minął. © 
slepoto! o fzaleňftwo! o rozumie bez rozumu! 

PUNKT 2. Z pofanowieniem. A že fpráwá zbáwieniá, 
ieft to, y powinna być fpráwa nayprzednieyfza; więc ftufzná tw 

przez 
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przeniknad te rzecz arcydobrze. Spráwy inne twoie moga byé 
godne jakiegokolwiek. ftáraniá, ale zbáwienietwoie godne, že- 
byś wízyftkich śił twoich do niego porufzył; y w tey tylko ie- 
dyney fprawie, miłość fahego fiebie ieft ffufzná, y zbytnia być 
nie może; y ánilituy żadney pracy, dlá litośći dufzy: nullż par- 
cas, ut foli anima parcas, S. Hieron: Sprawa zbawienia, ieft wfá- 
, śnie fpráwa każdego w fzczegulnośći, bo z tey prawy ná niko- 
go innego pożytek nie może fpływać, dle tylko ná famego fpra- 
wcę zbawienia. W infzych potocznych fprawách, ten co nay 
więcey prácuie, częfto, álbo żadnego zyfku nie má, albo bar- ' 
dzo miły. Oracz fieie y zbierá, ale częfto kto inny tą krefcen- 
cya zyie; y znowu Zbawiciel: ten ktory rolą fieie, nie zawfze 
żniwo zbiera; śle w (prawie zbawienia ten ktory pracuie, bierze 
cały profit, y z nikim fig niedźieli. Jeżeli twolá fieybá, ( mo- 
wi Paweł S.) twoie też y żniwo, ktore fic do fieyby ftofować 
zawfze zwykło: que enim feminaverit homo, bec © metet. Gal: 6. 
człowiek to zbierá, co pofieie. Ježli fieiefz w duchu,to ieft, ie- 
źli prowadźifz žyčie duchowne, y chrześćiańfkie, zbierać tež bę- 
dZiefzzywot wiekuifty. Jeżeli fig modlifz, poščiíz, iałmużnę 
daiefz, martwifz twoie zmyfły, krzyżuiefz twoie ciało, wfzy- 
ftek ztąd pożytek tobie fię doftánie. A zkadže to przečie po- 
chodži, ze tak mało dbafz o zbawienie, o tę Ípráwe naycelničy- 
fzą. Doczefnych intereffow aż nazbyt pilnuiemy. 4 czemuż nad 
tym wielkim intereffem ftoimy, ręce założywfzy , gdźie idźie o 
zbawienie, 4 wzbawieniu o wfzyftko, yna zawlzeć W innych 
iakich (prawach, kiedy nam powiedzą, že tu idžie o nás, ah cze 
go nie czyniemy! iak wfzyftkich fpofobow oraz porufzamy. A 
czy może być więk(za, y powaźnieyfza fprawá nad zbawienie 
nafze? czyli iaká fpraw4 bližey nás dotyka, iako fpráwa wie- 
. cznośći! ^ Zkadze to tedy pochodźi, že nafza miłość włalna, 
ktora nad ladaczym tak nas bardzo morduie, 4 w tey tak wiel- 
kiey fprawie nie tylko nas leniwemi, lecz y źapamiętałemi czy- 
ni? To opłakane niedbślftwo ielt uśpieniem nafzym, y niebe- 
śpiecznym letargiem! y więc žeby goprzerwać, czekamy oftá- 
tniego $mierci náfzey momentu, 
PUN: 
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PUNKT 3. Dzień 21. Września, przypadający weń Sws 
Mattheufzá Apoftołay Ewangelifty. Z -affektem. S. Mattheufz 
ná jeden glos woláigcego CHRYSTUSA, opuśćił wfzyftko, y 
ftał fię Apoftołem. Parthom, y Murzynom Wiarę Sw. ogłośi- 
wízy, fiekierą za WiáreS. śćięty zoftał. A my tu teraz w/zyfiy 
zawjłydźmy fip, že ochotniey diabła, poku[y, ciatá y światć fłuchamy, 
niżeli pana BOGA nafzego, yiego świętych infpracyé. — Wftaw fie 
za mną Apoftole Święty, dbym y iá prędko, y gorąco zawfzebył 
poffufzny, wožáigcemu mnie BOGU. . Niechay fig ferce moie 
ná głos iegotwarde, y nieužyte nie ftaie. Toż famo uprośćie 
mi WW. SS.iakowyżey, folia ime. numero zdo. 


MEDYTACYA 
Na dier 22. Wrześniń. 
Qui nonaccipit crucem fuam, & fequitur me, non 
eft me dignus. Matth: 10. 


Kto nie bierze krzyžá fuego, y nie idée za tne, 
uie tesk mnie godzien. 


-IUNKT r. Uważ, gdyby Krol iśki, álbo Wodz, Hetman 
woyfká, poddanym fwoim, albo Hetman wydał do woyfké 
fluízny mandát, do wykonániá iakiey rzeczy, y fwoim przy- 

ktádem był do tego powodem, 4 woyfko niechčiátoby fľuchač, 

y zanim poyść, áile iefzcze, gdy by fzło o zgubę dobrá pofpoli- 

tego, o całość Oyczyzny, © wolnosči utrzymánie, niegodniby 

miec ták zácnego Wodzá, zá Wodzá, áni žádney rekompenfy, 
ktoraby należała żołnierzowi; śle raczey wfzyłcy godniby byli 
za to niepofłufzeńftwo y leniftwo káry wielkiey, y relegowaniš 
ed woyíká, y od inney godney káwaleryi. ^ Obiecuie nam 

Wodz Niebiefki wielką zápľáte, y owfzem fiebie fimego w nad- 

grodę dáie, y ofiáruie, ieżelibyśmy zanim chéieli poyść, y to 

ezynié, do czego nas ffowem, y fwoim przykládem kady 
zaeng- 


Ná 22. dzien Wrzežniá. 246 
záchecá, śnimuie. Wžiaton nárámioná fwoie dość ciężki, gorz- 
kicy męki fwoiey, y fromotney śmierći Krzyż, y w wielu pra- 
cách, y bołeśći, žyčie to doczefne pędźił, y przepędźił. My 
zaś, iako miękko, piefzczono, y delikatnie wychowani, ( o wfty- 
džie! o fromoto!) choć przed naymniey(zym krzyżem uciekamy, 

w nienáwisči mamy; čiálá umattwic wzdrygámy fie, tylkoże- 
y rofkofzne w žyčiu tym dni prowadźić, tego pragniemy, y o 
to uśilnie fie ftarámy; 4 co fie zás tycze CHRYSTUSA, żeby zá 
nim iść, cale niechcemy, áni idziemy, 4 przecie, o fzáleňftwo! o 
głowy bez mozgu! (podžiewámy fie, że do niébá, nieidąc dro- 
gi lego: zaydžiemy y tráfiemy. Niechcemy tego czynié, co 
am ffowem fwoim Pańfkim rofkazał czynić, y przykładem z 


twierdźił, 4 przečie chcemy, oślepoto! otrzy mać to co przyo- 
biecał; co iet wielkie obranie z rozumu, yświśtła przyrodzone- 
go. A więc wnolze tekonfekwencya.iž-kto ták Wielkiego W o- 
dzá mandátem, y przykłádem iego gardži, y nic ná to niedbá, 
nie godžien ieft wízelkiey łafki, y tey zapłaty ktorą przyobie- 
cał, ktorá záwiffá ná o lagnieniu fámego BOGA, y iego miło- 
śći; y owfzem godźien iet, áby go od Twarzy iego. odrzuco- 


no ná fimo dno piekielne. Kro tedy chce w chwśle wieczney 
mieć CHRYSTUSA, y tam trafić, niechże idźie za nim drogą 
krzyżową, droga umartwieniá świętego. Co bez wątpienia nie 
rownie lepfzá ief rzecz, 4 niżeli na wieki być ogołoconym z 
niego; y czyliz to niepožytecznieyfzá, teraz tu mały y krotki, na 
tym świećie nośić krzyżyk, ktory či BOG przyśle, álbo ná ra- 
mioná twoie włoży, oiłodźiwizy go iefzcze Krzyżem (Woim, 4 
niżeli ná drugim świecie krzyż długi, bo wiecznością opráwio- 
ny, ytak ciężki, bo piekielnym čigžárem ofádzony, beznaymniey- 
fzego odetchnieniá dźwigść, y pod nim ięczeć, lánienťowac, y 

zrofpáczy uftáwnie przeklinść, y piekło gryść. 
PUNKT 2. Z pofłanowieniem.  Azeto nie dofyć iść za ubo- 
FR dlá nas CHRYSTUSEM, lekce ważąc bogáctwá, y prożne 
onory doczefne; ale, że iefzcze do tego koniecznie potrzebź 
wziąć krzyż (woy włalny, nie CHRYŠTUSOW , bo ten ieft 
wielki y ciężki, y nikt nie má mocy nieść go, y ftrzynać wfzyft- 
kie bole ymeki, ktere on ftrzymát, oprocz iego fimego; śle wła- 

Hh iy 
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fay fwoy: martwiac čiáto, znoízac mądrze práce, ntrápieniá, y 
rożne dolegliwośći, álbo niefzczęśćia dlá CHRYSTUSA. Awięc 
mężnie tu káždy odwa fig čierpliwie znośić, co kiedy ná čie 
przykrego przyidźie; ile, że iefzcze nie żył taki, ktoryby nie 
miśł włalnego krzyžá w fwoim ftánie: przeto miey záwíze ná 
pámieči twoie powotánie, myśl o twoim ftánie, y noś krzyż, kto- 
ry ná cig włożono, 40 cudzym zániechay myślić, ile zeéciiefcze 
dotego nic nie náležy, każdy oddá rachunek BOGU z (wego žy- 
čiá. Stworzyčiel $wiátá znioff wzgárde Krzyžá, á ty. maíz ícze- 
śliwych tych, ktorzy zyia w fzczęśliwośći tego świata, Praw= 
dźiwy ftuga CHRYSTUSOW, powinien wízyftkim gardźić co 
má $wiát, y máxymámi iego, á pragnąć, aby go świśt nieznát, 
śni dbał więcey o iego honory y fzczęśćie, Sługa Bofki, ták 
świśtu umrzeć powinien, áby go świśt miał zá umarłego,y za 
Sa a, táki o nic nie može gryść fię y turbować: y 
jeżeli go prześladuią, tego pragnąć powinien, áiezeli zapomina 
ią, tego życzyć; ieźli trápia, ztego fic ciefzyć. ^| Gdybyš obročiť 
oczy twoie ná twoy krzyż, y na CHRYSTUSOW , ciefzyłbyś 
fc w twoich utrápieniách, że mu fic podobnym ftaitfz; druga, że 


Krzyż CHRYSTUSOW, gubi wfzelką gorzkość nafzego krzy- 
žá, gdy naň weyrzemy, á tym bárdžiey, gdy byś pamiętał ná to 
<o CHRYSTUS nágotowát dlá ciebie, nie tęfkniłbyś co čierpiíz: 
gdybyś fobie wfpomniał, jak wiele on čierpiát dla čiebie zučie- 
cha fercá, ćierpiał byś tež za niego. Swięći Meczenniey nieśli 
fwoy Krzyż, patrząc ná Paná, ktory fzedł przodem z ćiężkim 
Krzyżem fwoim. W zględem zaś ciebie, BOG potrzebuie two- 


iey woli ráenieniá, śbyś był iak/drugi an Chrzciciel na pu- 

ża, w Żiężkości zycid. 4 Bofka łafka E d bardzo | soni. ud | 
pomoc podobnym w pragnieniach. | Do tego gdy co cierpifz, 
nierozümiey, że fam idžieíz, bo CHRYSTUS idzie ztobą, po- . 
mágaigc či džwigániá krzyžá, abyś pod nim nieuftał. W każdy 
czas powinieneś mieć gotowe derce, názniefienie niewiem iá- 
* kiego niefzczesciá, ydlá uffugi Bofkiey,niofac uftáwicznie krzyż, 
poddaląc pożądliwość tozumowi, ciało duchowi.  Zawfze po- 
winien czynić pokutę, y ciało (wole trzymać w umartwienius 
poniewaz gen, kto nośl Krzyż CHRYSTUSOW, 4 nie A fo- 


Na 22. dźień Wrzešniá. 5st 
bie fimemu, ten má zmyslonenábozeiiftwo. Bierz že tedytwoy 
krzyż dlá miłośći CHRYSTUSowey, y niech cienieftrá(za ciež- 
kośći iego, bo ten nayłafkawfzy PAN, ktorentu ftuzy(z, obro- 
či ie w wielkie;pociechy. Ná koniecyto powinieneś wiedzieć, 
že żadną miarą przeznaczony do nieba być nie możefz, ieželi 
nie będźiefz podobnym CHRYSTUSowi, 4 zwłafzcza Ukrzy- 
żowanemu; bo onći ná Krzyżu Krwią fwoig wyfłużył prze- 
znaczenie do nieba. Niedoftaie czego (mowi Paweł S. ) do mę- 
ki CHRYSTUSowey, wiec potrzebá dbyś to zftrony (woiey przy- 
łączył; to zaś nic infzego nie iet, tylko zebyś tę Mękę appliko- 
wał, bo ináczey żadnego pożytku nie uczyni.  Applikować 
zaś fobie Męki iego nie możefz, tylko będąc złączonym z čier- 
piącym JEZUSEM y znim do Krzyża przybitym y toć to ieft co 
mowi Apoftoł:  Adimpleo ea, que defunt. pafffionum CHRISTI, iá- 
ko lekáritwo choremu fimo przez fig nie pomoże, chybá iak go 
zażyie, y applikować będźie według prefkrypcyi medyka. Ah 
grzefzniku bracie! żyćie twe delikatne,, y zmyślnośći fłużące, 
czy má co podobnego do UkrzyzowánegoCHRYSTUSAza ciebie, 
weź to fobie ná uwagę, á popraw fic, y przed czálem obácz. 

PUNKT 3. Džieň 22. Września, przypadający weń Sw. 
Maurycego Męczennika. Z affektem. S, Maurycy Wodz Put- 
ku Thebeyfkiego, gdy po kilka razy Cefárz Maxymián brać ká- 
zał z iego Pułku, fo pokáraniá džiefiatego żołnierza dlá wiary, 
był dotego powodem y Wodzem, iż cab Pułk wefpoł znim 
dlá CHRYSTUSA y Wiary Jego S. na placu poległ od wayfkź 
Maximiána Cefarzá, y krwią Męczeńfką wízyftek fie zarumie-" 
nif. Liezbá zaś tego Pułku była: fześćtyfięcy, fzescfet, fześć- 
dźiefiąt fze$c. 6666. Ktoż nie przyzna, že ten Pułk nigdy ftá- 
wnieyfzey wiktoryi nie otrzymał, iáko kiedy zwyciezáiac'tyra- 
ná, krew fwoie za CHRYSTUSA przeláli. O Święci Zołnierze! 
y chwálebni Męczennicy, y Purpuráči, Was i4 wfzyftkich, yka- 
żdego pilne y pokornie profzę, przybadZcie mi w godźinęśmier- 
€i, urarczke woienng kończącemu , ábym fkończył zwyćiężcą. 
Modlcię fiz, wofáycie zá mn4w ten czas, nákľoni fie zá takim 
owafzym głofem dobry BOG, y mnie, lubo memi zafťugámi, do- 

brey $mierci niegodnego, idus ZÁ JEZUSA, MARYI, y Wá- 
Hh2 


íze- 


252 Medytacya 


fzemi záffugámi, dá świętą śmierć, y wieczné z Wami w Nie- 
bie towarzyftwo. — Tożfamouprośćcie mi WW. SS. iako wy* 
żey, folio 1. numero 2. 


MEDYTACYA 
Ná džie 23. Września. 
Qui parce feminat, parce & metet. 2. Cor: c.9. 
Kto malo freie, malo y zbierze. ` 


* 


UNKT i. Uważ, iż fieyby czas, ieft życie nafze ná tym 
AJ wiecie, zafiewámy tu, byśmy gdźie indi zbierdli czy do“ 

bre, czy złe. Aieżeli kto záfiewá w błogofławieńltwie; 
w blogoffáwieúftwie y zbierać będźie, y to iáko zafiał,czyli mas 
ło, czyli obfičie. Nafieniá nślze (g uczynki dobre, albo záftu- 
gi, które nam niebiefkiey chwały owoc przynofzą. Atu nale- 
życie uważ, y roztrząśniy u fiebie o człowiecze na iak wielką w 
niebie zapłatę przez wfzyftek czas žyčiá tw oiego mogłbyś fo- 
bie zarobić. Do dobrze czynieniá wfzyftko maíz co či potrze- 
bá y śni či na niczym nie (chodźi, oprocz dobrey woli twoiey. 
Byłeś tylko chciał, możefz czy to myśląc, czy mowiąc, czy co 


dobrego czyniąc, wiele codźień, yowízem co moment ná niebo , 


fóbie zafkąrbić; nawet áni naymnieyfzy twoy krok, ftąpienie, 
ktore ná ufłudze Bofkiey czynifz, żadne pobożne weftchnienie 
bez zaptáty u Paná BOGA nieprzeyidžieči. — A czemuż przečie 
ták niedbáfym, ták gnuśnym y leniwym iefteś w dobrze czynie- 
niu, idkoby niebiefká chwála, ktorą ći BOG zá dobre uczynki 
przyobiecát, máto ważyła, y pracy twoiey niegodnábylá. Wie- 
dza, y poymuigto dobrze fámi SS. Pańfcy iáko wiele fobie trze- 
bá ftymowáéc ieden gradus Niebiefkiey chwały, y oney pragnąć; 
y gdyby ná nich mogł iáki przyjść zal, E tylko tegoby 
žáťowáli, 2echwáty fobie przez dobre uczynki, myśli, y ftowá, 
niebiefkiey więcey nieprzyczyniliz y gdyby im fię godźiło, ábo 
pozwolono wrocié na tenówiśt, O moy BOZE, czegoby Oni niť 
Ezy? 
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ezynilis oiakby fie od wfzyRkiego martwili, trápili, ná dobre 
uczynki wiekíže 4 wiek(ze zdôbywáli, aby ná wiekíz4 ćo raz w 
Biebie zapłatę zśfiużyć fobie mogli, y oney przyczynić. O to 
czego oni juž więcey mieć nie mogą, tobie w fámey rzeczy icft 
pozwolono. Oto či iefzczć płynie czas drogi, pożyteczny, 
przyiemny, możefzteraz byleś fam chčiát, wyfłużyć wnaywiee 
kfzym grádufie niebo; albowiem nápotym żadnego „podobnego 
ezáfu, już nie będźiefz mogł'mićć więcey źle tylko tyle mieć bes 
dZiesz, ile w żyćiu fwoim wypracowałeś fobie y zafłużyłeś. 
PUNKT z. Z pofłanowieniem. A žená dobtym zażywśniu 
ezáfu wfzyftko dobre, y fimo zbawienie nafze zawifło. Słu- 
fzna tu poftanowić fobie, żadnego czźfii momentu daremno nie 


tracić, boiedna, że ieft drógi, 4 do tego y krotki, y iak fic ráz 


utraci, nigdy fic wroćić nie może; czás mowię ieft rzecz bardzo 
droga, gdyż nam ieft dany ná to, áby go zażyć ná fłużbę Bo- 
fka, y na zbawienie dufzne. Czas ieft bardzo drogi, bo go nam 
Pan JEZUS kupił náydrozíza Krwią fwoią. Czas (mowię) ieft 
bardzo drogi, bow nim nie ma(z żadnego momentu takiego, w 
ktorymbyś nie mogł tirość w łafce, y miłośći Bofkiey, y wyftu- 


żyć fobie widzenie BOGA w niebie; y zyfk4c fzczęśliwą wie- 
czność; więc każdy czasu moment, zamyka w fobie wieczność. 
Ah jakom już wiele wiecznośći potrácit, ftrświwfzy ládaiáko 
tik wiele momentow czafu! Muśi bydź nie rozumny, ktokol» 
wiek nieuwažá tak wielkiey y niepowetowańey ftráty! dopic- 
roz kto ízuká okázyi tračié ná marnoščiách ten tak kofztown 
czas Ale nácož zwyczaynie ten czas obracámy?. ná to žeby nie 
robié nic, ále týlko BOG wie czym fie báwic: grzefzyć, ná pie- 
kto zafłużyć, y z grotnadźić fobie fkárb gniewu Bofkiego, mo- 
gac (obie názbierác ták wielki fkárb zaffug. ^ Ah! dopiero w 
wiecznosci uznamy, iak czás drogi, 4do tego, Ze y niepoweto- 
wány, iák tylko raz ubiezy, iużefz fic wroćić nie može, może fie 
iednak nádgrodZic, 4 czemuż tego nie uczynim? BOG nie ná co 
innego 25614 nam przedłuża, y pozwala czafu, tylko żeby czas przefzty 
powetować pokuta świętą, možemli temn wierzyć, żeby nam BOG 
użyczał cząfi ná fwoie urazy, y ná to žeby go nowemi grzechá- 
mi co raz gniewać, á nie raczey ná to, žeby dofyć uczynić fpra- 
Hi3 wis- 
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wiedliwośći Jego, ygniew iego ublágač. Czas żyćiá tego, dlá 
tego ieft naznaczony, abyś záftugowal y pracował weń; nie- 
BW PAN mijał nadaremnie, y nie proznuy , bo niewiefz 


iedy z niego będźiefz obnázony. Swięty Auguftyn mowi, že - 


czas w pewny fpofob tyle waży, ile BOG. — Vempus tantum valet, 
quantum DEUS. Y dáie tegotęracyą: nam intempore bene compa- 
vatur DEUS, bo zá czá: dobrze przepędzony , BOGA fobie ku- 
puiemy. "O czafie idkoześ drogi! „kiedy fic z fámym Bogiem nie 
ofzácowánym w pewny fpofob rownaíz. lle razy tedy czło- 
wiecze -czafii dobrze zázyieíz, tyle razy BOGA fobie kupuiefz: 
ffucháte£ Mfzy S. nábožnie, ffucháte$ z pilnośćią ffowá Bożego, 
toś fobie BOGA w ten czaskupił; wyfzedłeś z Kościoła po Mízy 
Swietey, rozporządźiłeś gofpodźrftwo, ofiáruiac ono ná chwałę 
Bofką, tos (obie BOGA wen czas kupił; dałeś játmuzng ubo- 
giemu, nakarmiłeś go, napsiłeś, opatrzyłeś, toś fobie w. tea 
ezás BOGA kupił; wftrzymółeś fic od puariftwá; od nieczyfto- 
áci, odpuśćiłeś winę nieprzyiácielowi twemu, mogłeś fig zem- 
ścić, ánie zemśćiłeś, toś fobie BOGA w ten czas kupił; znošiíz 
Zimná, niewygody, niedoftatki, choroby, rożne przešládowániá 
čierpliwie dla Pana JEZUSA, toś fobie w ten czas BOGA ku- 


pit. | Dlá czego nápominá Eklezyáltyk Paňfki: particula bona di- . 


tis non te pretereat, cap. 14. y naymniey[zá czaftká y iednego dniá, 
niechči ládaiáko nie uptywá, bo drogá ieft, wiele nią fobie ku- 
pić y pozyfkać możefz. 

PUNKT 3. Džieň 23. Wrześniś, przypaddiący weń S. 
Thekli Panny. „Z affektem. $. Theklá duchownemi zSw. Pa- 
włem rozmowámi nawroconą zoltátá: beltyom ná požárčie da- 
ná, lecz nienárufzoná; do dwoch wołow przywiązana, y tu nie 
Obrázona zoftśła. Na ftos dobrowolnie wefzła, ale ogień defcz 
zniebá zagśśił; wrzuconá potym był4 w doł pełny wężow, 4- 
le y tam ią BOG nieobrazoną zachował, w krotkim.czáfie fcze- 


śliwie w BOGU zafnglá, y pofzła ná gody niebiefkie do Oblu- > 


bieňcá fwego JEZUSA CHRYSTUSA, ` Przybadž do mnie S. 

Panno w oftátnim życia mego krešie, aby okrutna dufzy moiey 

beltyá niepożarła, w prowadz mnie z tobą do raiu dia dis 
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śćią świętą bfogoftáwionego. Toż fimo uprościć mi WW.SS. 
jáko wyżey, folie rmo. numero zde. 


ME D YT ACY A 
Ná dzień 24. Wrzežniá. 
Qui perfeveraverit ufque in finem, hic falvus 
: , erit Math: 24. 
Tem zbówionym bedzie, kto avytrud w dobrym, aż 
do konc. LR s 


UNKT rz. Uważ, iż w każdey rzeczy dobrey naypotrze« 
Biss ieft ftátek, y rák áby Żołnierz iaki, albo fluga, od. 
Hetmáná fwego, albo od Pźnś, za (woie ufługi y prace, żołd, 
albo fľugá zapłatę wZigt, powinien fie Pánu fivemu pokázaé 
wiernym aż do końca; inaczey nicby nie wźiął, gdy by wiernoa 
śći do końca niedotrzymśł, Ażeby kto idąc w zawody metę o- 
trzymał, ták powinien bieżeć, žeby nieuftaw(zy , (zczęśliwie 
do żamierzoney mety dopędził, ináczéy gdyby idąc uftał , nic 
by nie zyfkał, dni zapłatę, albo podarunek miśł. Tak też. 
kto BOGU fłaży, y żołnierzem iego ieft, dążącym. do niebie- 
fkiey chwały, powinien w pracy, y urzedZie (woim aż do koń- 
cá trwść, y ftatkować, aby przyobiecáney zapłaty nieutracjł, . 
Sám koniec o każdym rozľadek daie, y wybranego od odrzuco- 
nego dzieli; náwet y odrzuconych od chwały niebiefkiey, żyćie 
częftokroć chwálebne, godne, y przýktádne byw4, ktore lednak 
na nic im fię nie zdá, kiedy po odważnych wielu rezolucyách, 
potyczkach z nieprzyjśćiołmi fwemi dufznemi, ná końcu uftá- 
ią, y od świątobliwośći žyčiá odftępują, y za iednym zaraz ra“ 
zem towar fwoy tracą, y ná brzegu fie rozbijdią. A więc oto 
ofobliwie kázdy, y uśilnie ftárać fię powinien, aby dobrze czy- 
niąc, dobrze żyiąc, trwał w tym ułomnym y fłabym życiu fwo- 
im, podległym tak wielu przypadkom, ták wielu pokufom czar- 
i ; tow= 
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tow fkim, do końca w zaćzętym dobrym, y boiaźni Bofkiey; y 
choćby mu fię zdało, že mocno ftoi w.cnoćle, w boiážni Bofkieys 
zawíze iednak bać mu fię potrzeba, áby nie upadł, y mocno 
to trzymać powinien co má dobrego, albo cnoty, y podćiwośći, 
by nieutráčiť przed Bogiem za ro wízyftko zapłaty fobie powin- 
ney. Wfzakći krotki ieft tenczas, 4czas złoty, czas drogi, kto- 
ry przetrwać nam“káža.  Jeízeze mśluczko (mowi) dobroć Bo- 
fká, a oto przyide y zawitam do was. Nie može długobawić, 
y nie umie BOG zfwoiją zapłatą nas zatrzymywać , jako ludzie 
pofpolićie ná świecie czynią. Zaczym w čierpliwošči. y ftatku 
oczekuymy ná Páná, á przez ten,mały czás, ktorego nam BOG 
uzyczá, ochotnie, gorąco, usilnie pracuymy w winnicy Jego, 
każdy według powołania fwego, y mežnie potykáymy fie zná- 
fzemi dufznemi nieprzýjáčielámi: czartem, światem, y ćiałem, 
śbyśmy korony tey, ktorá ieft zgorowaná ftatkuigcym w flue 


. żbie Bofkiey, doftąpili. Nánie fig nie przyda, áni nikogo nie 


zbawi fprawiedliwość, álbo świątobliwość žyčiá, złość nawet 
famá, ślbo nieprawość nikogo nie potepi, ieżeli taká nie bedžie 
do końca, albo 'w dobroć fig odmieni, y boiažú Bofką, bo iaki 
koniec, taki będźie człowieka y ftan bez końca. | - 

PUNKT 2. Z poftánowieniem. A że na ftátku wfzyftko na- 
leży, náwet y nafze zbawienie, bo. iako mowiS. Auguftyn: nie 
to jet chwalebná dobrze zacząć, ale w dobrym ftatecznietrw ac. 
Non eff magnum inchoare, quod bonum eft , ac confummare hoc folum per= 
fetum eft. ^ Nieieft rzecz wielka zacząć to, co ieft dobrego, dle 
kończyć, to ieft rzecz dofkonáfa. Coż to nada zrazu być do- 
brym? á potym złym. Coz to pomoże, zrazu poyść zá CHRY- 
STUSEM, ż4 cnotámi Chrześciśńfkiemi, ápotym zá biefem, zá 
grzechem, za niećnotą. A więc fłufzna tu y zbáwienná poftá- 
nowić, zawfze trzymać fie perfewerancyl świętey, álbo raczey 
ftatecznego trwśnia w łafce Bofkiey, w dobrych przedfięwźię- 
ciách, w świątobliwych zamyfłach, ażdo śmierci; bo y rak Muir: 
io. naucza PAN: Kto fłatkował bedžie aż dokońca, bedžie zdawion, 
Wiele ief tákich co zaczynają dobrze, śle mało, co ftarkuią; y 
ná coż fię to przyda, żeś dobrze zaczął, Jeżeli ná koňcu od te- 
go odchodžiíz. Nie pytamy. fig wChrzesčiánacho pono ale 

e ko- 
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© koniec. Páwet S. zaczął źle, 4 fkończył dobrze, Afor. 9. 
Judafz zaczął dobrze, 4 fkończył źle; y dla tego jeden fię zbź-. 
wit, á drugi potępiony zoftát, bo nie wytrwał až do końca w 
dobrym zaczetym. — Dáremno biezy ten, ktory fie zmorduie, 
zmordowawízy uítánie, niż do celu dobiezy — Wiele žydow 
fzło przez puľzcza, ale mato wefzło do ziemi obiecáney. Szpe- 
tne to džiefo, ktorego koniec nie korrefponduie poczatkowi, á 
ile dobremu. Lepieyby było, żebyś nie poznał drogi prawdy, 
niżeli poznaw(zy ią, wroćić fiemiat názad,przez nieftátek. Statek 
w dobrym aż do końcś, ieft znákem zbáwieniá, bez ktorego nikt 
nie bedžie widžiát BOGA, śni chwáty zażywał iego. Odeym 
ftátek, á cnotá nie będzie miálá nadgrody, áni dobry uczynek 


zafługi. Stárayze fie oto, áby$ dobrze trwał w tym,co dobrze 
zaczniefz; idź tą drogą ktorąś zaczął, ieželi chceíz dofkonátego 
doftąpić zwycięitwa. Bądź wiernym až do śmierci, á doftapifz 
korony żywota. Co gdy uczynifz, o iako miło! oiako ochotnie! 
oiak weloło takim fpofobem umierać czśfu fwego bedZiefz! yz - 
Pawłem S. zanocifz lobie: Dobrą utarczkę odprówiłem, dobrze bieg 


Żyćiń mego zakończyłem, Jpodziewóm fig korony cbważy niebiefkicy, kto- 
rę mi dá Sedžiá Sprawiedliwy. Zaczym człowiecze grzefzny, 
kiedy čie okázye grzechowe do przefzłych nałogow pobudzać 
będą, kiedy fię ur. zdrádliwe fyreny w fercu odzywać będą, 
mow. fobie zBłogofławioną Márya de Victoria: Mi JESU non 
amplius. peccatum , non amplius pescatum mi JESU. JEZU moy, 
jużefz, więcey grzefzyć niechcę, jużefz więcey grzefzyć niechcę, 
JEZU moy; chcę 4 chcę więkfzey fprawiedliwośći, wiekfzey,á. 
więkfzey cnoty, więkfzego 4 więkizego w zaftugách pomnože- 
nia, y wnim aż do Šmierči wytrwániá; chcę 4 chcę więcey ob- 
mywać łzami moiemi, y Krwią Twoią, zbrodnie moie, fwawa- 
le moič, niecnoty moie, niedbalítwo moie w fłużbie Twoiey 
świętey; śle więcey grzefzyć niechcę, tak mi dopomož Ukrzy- 
żowany moy JEZU. i 

„PUNKT 3. Dzień 24. Września, przypaddiący weń Sw. 
Gerarda Bifkupá y Męczennika. Z afjektím S. Gerard Węgrow 
nábozeüítwá ku Panu JEZUSOWI, y Nayświętfzey MATCE 
nauczył,  Nicnikomu nieodmowił, by tez y Ne kan 

Hu. we- 
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fwemu nieprzviáčielowi, gdy go przez Imię MARYI profzonoy 
álbo: od nieprzyiścioł przeprafzano. Nakoniec kamieńmi, y 
włocznią zabity left. Modl fię zśmnie do JEZUSA, abym y 
;4 ofobliwym affektem ku MATCE Bożey gorzał, y innych do 
niey ćiągnął, y nie tylko Soboty, (ktoreśty zaw fze pośćfł na cześć 
MATKI Bofkiey) śle y dni wfzyftkie, ygodźinę žyčiá mego, y 
śmierć moig przez nig JEZUSOWI ofiśrował, y mnie raz im po- 
święconego, nigdy nicodbieráľ, ale ich niech žoltáwam w żyćiw 
doczeľnym, y cafey wiecznoíd. . Tožfamo uprosčie mi Wízy- 
fey Swięći, jako wyżey, fol: 1. wim: z. 


MEDYTACYA 
NÁ džieh 25. Września. — 
Qui fe exaltaverit humiliabitur, & qui fe humilia- 
verit, exaltabitur. Manih: 23. 
Kto fie wynoši, umiżom bedzie, á kto fre upokávzá, 
wywyż/z0zym. zoslánie. 


.UNKT r. Uwaž, iž między ludźmi częftokróć ieft tá pro» 
Prs, y obranie z rozumu; chcą owi y pragną wielekroć 
dopiąć czegoś, á środkow proporcyonálnych do tego nie u- 
mieią, álbo nie mogą zážyč. Chcą być wielkiemi, y pną fię ná 
wyfokie honory y godności, 4 zwykli zażywać do tego środ- 
kow takich, ktore ich bardźiey uniżaią, z mnieyfzaią, 4 niżeli 
wywyżlzśią, y wywyżfzyć potrafią, — Wyftawuig fobie domy 
przepaści, y ftświaią gradufy do ruiny. Kto tedy chce być wiel- 
kim, powinien fię fiać małym; á kto pragnie elewacyi, niechże 
w przod ćwiczy fię w uniżonośći. Synowie zaś ludzcy ztych na 
trząfiią fic środkow , y śmieią, y bez naymnieyfzego uniženiá 
fig, y pokory, prožne wyniofłośći w fereách fwoich.z ambicyą 
~ dyfponuiąz zkąd niedźiw, że też rzadko wywyżfzonemi zoftaią, 
álbo, ieželi im fig trafi, że coś niby wyniefieni będą, zwykli w, 
my: 


NÁ 25. dise Wrzesniá. 2j: 
zayślich y dyfpozycyách (woich prędko nifzczeć, znikać, uftáwadc, 
y mizernie upádac. ^ Sam tylko BOG, ieft wfzelkiey chwáty, 
y honoru Panem, kogo on chce, to go albo uniży, álbo wy- 
wyžízy.. On iáko pokornym przyobiecał podwyžízenie, tak y 
pyľznym groži unizeniem, y poczęftować ich, za wyniofłość fer-- 
cá, konfuzyą y zelżywością; nie tylko nátym upadku blifkim, y 
płochym świecie, ná ktorym wywyžízeniá pokornych , y ftar- 
«ie, álbo kárkow ku žiemi nágiečie ludži hardych, pyfznych, ná- 
dętych, ták wiele przykładow ftawać, y dziać fig zwykło, śle 
olobliwie yna drugim, gdžie kto wielkim ieft, ten prawdžiwie 
wielkim ieft. ^ Krotkd ieft swiátá tego eminencyá, wyniofłość, 
- wipaniałość, ialność, ktorzy tu byli wielkiemi, ieżeli małośći 
duchá, yświętey pokory nie mieli, y nie przeftrzegáli, będą ná 
drugim świećie uniżonemi, 4 ktoż wie ieżeli y ná wieki nie 
z konfundcwáni. Przeto ieżeli cokolwiek maíz rozumu, niechćiey 
nad ftan {woy nifki wyfoko latać, 4 będąc w ftanie wyfokim, 
patrz żebyś ciężko nieupadł, Zniżay fig teraz,y náchylay; nie 
chčiey (zukáé prozney y nietrwałey chwały, y przez to utrácic 
chwáty prawdžiwey y wieczney. Obierz raczey fobie docze- 
fną zelżywość, śbyś wieczną ná drugim świecie otrzymał jasność, 
y uftáwiczney ufzedł konfuzyi. 
"PUNKT 2. Z pofłanowieniem. A że pokora naymilíza 
" jet Panu BOGU, bo y fam w tey cnoćie przez całe žyčie (woie 
ćwiczył fię, y owfzem wfzyftko iego żyćie byłopokorą. Więc 
fłufzna y nam w tey cnočie świętey zapráwiac fie, ile, že tež 
y ten ieft ieden, y (zczegulny fpolob, ubefpieczyć zbawienie 
Íwoie. Pokorá. czyni każdego dofkonátym, y gruntownie Swie- 
tym, y kto ieft pokorny, ten potrafi znośić wízelákie, ktorekol- 
wiek trafić fie moga upokorzenia; nálzá bowiem świątobliwość, 
naybardžiey záwiffá w podobieńftwie „CHRYSTUSEM żeby toż 
rozumieć, y toż kochác, co y on. Ale czyli to mozná, żeby kto 
był podobny Panu JEZUSowi, nie (zácuiac pokory, ktorą on 
wiele ważył, y nie fzukáiac wfzędźie (wego upokorzeniá, kto- 
re przez całe žyčie z CHRYSTUSEM chodźiło! Te lat trzy- 
dźieśći y trzy, ktore z ludźmi przeżył, nic infzego nie były ,tyt- 
ko uftawiczne w pokorze ćwiczenie. ^ Y więc będźiefz podo- 
liz bny 
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bny CHRYSTUSOWI twoiemu, ućiekśiąc od kázdey takowey' 
okázyi, albo ią čierpliwie znofząc, w ktorey cie od kogo upo- 
korzenie czeka. Pokoráieft fundamentem dofkonałośći náfzey, 
á miłość ieft fam wierzch teyze dofkonałośći; więciakżelepiey 
możefz miłość twoię oświadczyć Panu JEZUSOWI, idko ćier- 
piąc dlá niego wfzyftkie upokorzeniś, choć odnich natura y mi- 
łość w4áfná ftroni. Kto chce żyć fpokoynie, niech o fobietrzy- 
má nie wyniofło , dlepokornie; albowiem pokoy naíz zwyczay- 
nieto turbuie,že nas luďžie fobie mało ważą,dlbo o nas źle mowią, 
kto zaś ieft pokornym y kochá upokorzenie, nie bedžie fie tur- 
bował, ze mu fię to trafi, coy fam Pan JEZUS ponośił, áni w 
niepokoiu iakim dufzy fwoiey żył, ktory náybardZiey rodži fic 
z wynioffošči.  Bądźtedy pokornym, 4 zawfze będźiefz w po- 
koiu. Do cnoty pokory świętey, przyklád famego Pana JEZU- 
SA powinien nam być fknteczną pobudką: Ucz fig odemnie, žem 
jeff pokornego fercá, mowi Pan JEZUS Matth: 17. Pokornego fercá mo- 
wi, bo wiele ieft pokornych rozumem, ale mało wolą. Znája 
fic zá ułomnych y grzefznikow, śle niechcą, aby ich za takich 
kto infzy miał; álety bądź prawdźiwie pokorney woli, ciefząc 
fię ztego, że čie ludźie lekce ważą, ták, iákoś tego godźiem, 
wípomniáwfzy fobiená grzechy čiežkiesy to to ieft b śpokornega 
fercá. A nie iefteśmy zaś tákiemi, kiedy chcemy, žeby nas miá- 
no zá dobrych y uczéiwych, y žeby nás ważono, zarobiwfzy 
ná wzgarde y konfuzyg, zanáfze grzechy y wyftepki , chcemy 5 
áby nśfze łafki, y cnoty były wiadome wfzyftkim, áby niktnie 
wiedział o nafzych defektach, y ufomnoščiách co pochodži ztąd 
že nie ielteémy pokornego ferca. Ze ieft bardzo pożyteczna po- 
korá, częfto iey uczył CHRYSTUS, abyśmy fig od niego iey na- 
uczyli; tá iego święta lekey4 uczy znizáé pychę, ktora im w wię- 
k(zey nienźwiśći ieft u BOGA, tym mu pokorá ieft milfzá; y 
wdžiecznieylzá. A więc miey każdy pokorne zdánie o fobie 
fimym, 4 tym więkfze od BOGA odbierzefz łafki; čieíz fie že 
iefteś małym y pokornym, abyś był godzien wywyžízonym być 
BOGA náwyfoki Tron Chwały. 

PUNKT 3. Dźieńz5. Wrzesniá, przypadający weń Swietz 
Bžiečiny Zaffektem. Zá czafow Theodozyufzá Cefarzá mtod- 
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fzego, gdy świat wízyftek, zwłafzcza Carogrod trzęfieniem zie- 
mie był zafirafzony, przez całe cztery Miefiące, gdźie oprocz 
przednieyfzych kofztownych budynkow miafta, y domow ták 
BOGU oddanych, iáko y świeckich powalonych, fercá wfzyft- 
kich tak były ftrápione, že z fámym Cefarzem opuśćiwfzy miálto, 
w polach mięfzkać mufieli. ^ Co tak wfzyftkich okrutnie prze- 
firafzyło, y dopokuty S. wzrufzyło, że fam nawet Cefarz w fu- 
kmánie proftey odartey, y bofemi nogami, dźień y noc, modli- 
twą błagał niebo, o odpufzczenie grzechow za fobą, y za fwo- 
iemi profząc. A wtym Džiečie niewinne, w wichrze, w gorę 
podniefione, zoczu wfzyftkich zniknęło; á głosiego y polpol- 
ftwá Kyrye eleyfon: to iet zmiłuy fig, ffyfzany. Przez godzinę 
ġo tylko niebyło, ktore powroćiwfzy opowiedziało, co od Du- 


. chow Niebiefkich ífy(záfo: Swięty BOZE, Swięty mocny, Swię- 


ty á nieśmiertelny, Zmiłuy fig nad nami, aby śpiewano nábožnie, 
á ta plágá uftánie; iakoz y tak fic ftáľo. Odprawiwfzy to po- 
felftwo pomienione Bžiečie, do muzyki fwoiey niebiefkiey przez 
śmierć pofzło. Naucz fig BOGA błágać od Aniołow, Koronka do 


~ $więtey, Troycy, y ey śpiewanie tefť to pieśń uftawiczná w niebie A- 


niołow, Archaniożow, Cherubinow, Serafinow, y tam daley. A więc 
przez nie BOGA zagwiewónego, prędko przebłagać możefz. S. Dźies 
čino naucz mnie błagać BOGA, 4zwłdfzczą w onę godźinę, kto- 
rá bedžie oftátniá, y wten czas chéiey wołać za mną: | Swięty 
BOZE, day mi świątobliwie żyć w boiáZni twey: Swięty Mo- 
cny, day mi mężnie umrzeć w miłośćitwey: Swięty á nieśmier- 
telny, day mnie umarłemu świętą nieśmiertelność. Tož famo 


"uproscie mi WW. SS. iákowyžey, folie rmo. numero zdo. 


MEDY TACYA 
Na dzien 26. Września. 


| Qui fe exiftimat ftare, videat ne cadat. r. Cor: c. zo. 


Kto o fobie rozumie że flot, miech patrzy žeby 
nieupadi. 
PUNKT I. Uważ, albo raczey imdginuy fobie człowiek 
: li 3 i 
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jákiego, ná ślifkim lodžie ftoiacego, ze wfzyftkich zaś ftron nie 
przyláčielem otoczonego, y naniego biiącego. (O moy BOZE! 
láka náten czas mieć powinien około fiebie ofłrożność, y pil- 
ność, á żeby, lubo ftoi, ná počifki nieprzyiácielfkie, poślizną- 
wfzy fię nieupadł, y nie zginął: częśćią przez infulty nieprzy- 
láčiela, częśćią, ize na ślifkim ftoi lodžie, gdźie nietrudno upaść; 
y nie pośliznąć fic, częśćią dlá fłabośći śił naturalnych, ile, że 
mowią pofpolicie: wiele złego náiednego. Stoią wízyfcy fpra- 
wiedliwi w ftánie łafki, y fprawiedliwośći, śle coż potym kie- 
dy bardzo ná ślifkim mieyfcu, y cokolwiek maią z fiebie, mało to 
ich y prawie nic w dobrym utrzymác potrafi, yowfzem do rui- 
ny fpofobi. Ciało. do złego arcy fkłonne ieft, dufzá także do 
grzechu predkà. Do tego tyfiąc nieprzyjaciela zewfząd nás o% 
táczá, ktorzy ná tym tylko ftoią, śby zgubić roztrąćić, o ziemie 
uderzyć, y pokonać, Uftawicznie tedy człowiekowi, iakozkol- 
wiek fpráwiedliwemu, y świętemu czuć potrzeba, zawfze nie 
prożnować, ale pracować, śle potykać fię należy. Y daymy 
to, że ytak uczyni, ztym wfzyftkim, ledwie będźie mogł u- 
chronić fig, y uftrzedz upadku y ruiny; albowiem ná tym świe- 
čie rzadko kto, choć ftoi, utrzyma fig, ážeby nie upadł, y o- 
wfzem więcey ieft takich co upádaia, y giną, lubo im fie zdać 
może, že ftoią, 4 w fimey rzeczy, od nieprzyiśćioł rożnych du- 
fznych, pokonánemi zoftálas y ani fami wiemy jako upádámy, á 
tym bardziey wiedžiec niemożemy, ieżeli upadízy podniefie- 
my fe, y podžwigniemy. Atak iáko temu, ktory upadł, ftarać > 
fic potrzeba, áby iaknayprędzey mogł powltác, tak y ten, kto- 
ry o fobie rozumie, że ftoi, ftan (práwiedliwesči, tak mocno 
powinien utrzymać, ážeby dotrzymał, by náymniey niefpodźie- 
waiąc fię,nie pośliznął,y ciężko nie rozbił fięyw tym y zginąłzy lu- 
bo otym niewie, żeby miał upaść, iednak z tad niech lekkomy- 
ślnie nie prezumuie, śni dufá, ile, że y wiedzieć nie może, ic- 
żeli, y idko ftoi woczach Bofkich. A więc nádew (zyflko wzy- 
wać od BOGA náležy pomocy, śiły bowiem natury ludzkiey 
fłabey, (4 bárdzo fzczupłą podporą. Tentylko lam mocno ftoi, 
ktory ná fundamencie łáfki Bofkiey ofadzony, y ztwierdzony, 
mowi: BOG moy, mitofierdžiť moie. Palm: 58. 

; PUNKT 
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PUNKT 2. Z pojtanowieniem. A že łafki Bože, (a to o- 
«oc šmierči CHRYSTUSow ey: á ieżeli owocem Meki,y $mier- 
či Jego, ah czegož oná nie može! y iak fie tu ftarác trzeba, że- 
by fkutku fwego w nas nigdy nie traciła. Być przeciwnym ła- 
fce, -y nie dac fig iey rządzić; ieft to według Apoltolá: rzućić pod 
. nogi Krew CHRYSTUSOW A; ah iakie to tak drogiey Krwi 
fprofanowanie! Ale czymtey zniewagi winnym kiedy nieby4? Jeft 
to wynifzczyć moc Krzyża CHRYSTUSowego; ah iaká to nie- 
wdźięczność! Ta Krew podeptaná nogami, czy nie będźie wo- 
łałą bardziey, niż krew Ablowá, opomftę do BOGA? Praw- 
da, że Krew JEZUSOWA prośi o miłofierdźie tym, ktorzy ią 
fzanuiąs lecz fwoim profanatorom będźie ma potępienie; ktoż 
wie? ieżelim ia nie ieft zliczby tych niefzczęśliwych? ah! gdy o 
tym pomyślę, wfzyftek od firachu drżeć mufzę! ^ JeZli bowiem 


początek zbawienia moiego, y naymocnieyfzy fundament wízy- 
fkiey moiey nadžiei, ftánie fig okázyg potępienia moiego, y 
infiramentem mey zguby, y czymże fic dlá BOGA poratować 
będę mogł. 


ŁA(KkA Bofká ick początkiem wízyftkich nafzych 
zafług, zrzodłem wízyfikich enot; więc ieżeli łafkami Bofkie= 
mi gardźić nie będę, mogę nagromadźić co niemiára zafług, ná- 
być cnot prawie wfzyftkich, y ubespieczyć, ze wiecznie fzezesli» 
wy bede. Siła bowiem máležy ná łafce Bofkiey, y owfzem 
częftokroć y fimo zbawienie zawifło natey to łafce przemiiaią- 
cey; á więc ah! iak fig bač trzebá, žeby tákowey łafki Zlekie- 
dy nie zażyć, bo zatym idžie y zguba wieczna. Y ták zginął 
ow niefzczęśliwy Udo, ktory fiyfząc znieba głos: o Udo cefa à lua 
de. © Udonie! Udonie! nie karmi niecnot fwoich na łonie, czym 
żewzgardźił, zginął; lubo to potężna była łafka Bofká, á prže- 
čie: go nie zmigkczy4á, bo ftrdfznie juž uniego wolá zepíowa- 
| nábytá. Sw. Auguftyn zaś, lubo y ten wielkim był grzefzni- 
kiem, śle że niewzgardźił łafką BOGA fwego, ku náwroce- 
niu tweniu, Błogoiławionym zoftał. A kiedy by był zarazfię 
nieporwał náow głos niebiefki: tolle lege, weź, czytay lity Sw: 
Pawła, ktory w ogrodžie fłyfzał, podobnoby był zginął. A 
tu poftánow każdy, być záwíze pofłufznym, ná głos łafk Bo- 
fkich: 4 ile gdy iefzcze fa łafki do náwroceniá do ars > nie 
: prze- 
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fprzeciwiay fig takowym fáfkom, y natchnieniom Bofkim,bos 
iac fic, śby to niebytá oftátniá fáfká, po ktorey już náftapi, al- 
bo potępienie twoie, albo zbawienie. Te nemo amittit, nifi qui 
dimittit, mowi S. Auguftyn in Confef: Nikt Ciebie B OZ E nie 
ftracis, tylko kto cie opuśći. 

-~ PUNKT 3.  Džieň 26. Wrzeéniá, przypadálacy weń S. Je- 
ftyny Panny, y Męczenniczki. Z Affektem. Swięta Juftyná wia- 
ry świętey potaiemnie nauczoná, oneyZe y Rodžicow nauczyła. 
Wraz zRodźicami ochrzczona, CHRYSTUSowi oddalá fię, że 
iey żadni ludźie, żadne czartowfkie zdrady zwieść nie mogły. 
Ducha nieczyftego Krzyżem S. zwyciężyła, Cypryána czaro- 
wnika nawročifá, y oraz z nim w rofpalony: koćieł wrzuconá, 
ale oná nieobrazoná zoftała, ná koniec fiekierą ścięta, Meczen- 
nika CHRYSTUSowego, do Nieba zaprowadziła. A tu zadzie 
wuy Jig džielnosci Krzyžá S. y iego wkażdey zawjze okážyj zaży way. 
Uproś mitę łafkę Panno Sw. ábym wielu mógł pokazać drog 
zbawienia, y ná nig naprowadźić; od ktorey ábym nie zbłą- 
dźił, przybyway mi napomoc w káždey pekufie, zwtáľzczá w 
ten czas, gdy fię dufza moiá w drogę wiecznośći wyprawować 
będźie miała, y znak Krzyża Swiętegopoftaw przedemną, aby 
kušičiel czárt przeklęty, nie mogł mi w niczym fzkodzić. Toż 
fimo uprofčienii WW.SS. iakowyżey, folia ymo. numero ado. 


MEDY FAGACA 
NÁ dzień 27. Wrześniń. 
Qui feminant in lacrymis, in exultatione me- 
tent. P/alm: 125. 
Ktorzy frali ze Zzámi, žal beda z wykrzykániem. 


UNKT 1. Uwaž, iż nieoízacowáney y niefkończoney fa 

ceny, nádgrody, ktore BOG Wybranym fwoim w niebie ná 

gotował. A przećię ták wiele ieft ná $wiecie takowych lu- 

dźi, ktorzy płonnie rozumieią, żeich przez PEOFTBNARIE Y lenis 
> wo 
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ftwo fwoie doftapič będą mogli; pożytek chcieliby obfity brać, 
4 nic prawie, álbo mało co fidc ; y pracować, affektuią obfitego 
y urodzaynego żniwa; á ftronig od pracy, y nádgrody chcą nic 
niezrobiwízys y ani chćiey, o człowiecze! to fobie perfwádo- 
wać, y rozumieć, iákobys miát doftać zaptáty niebiefkiey , bez 
Zapoceniá fie w ffužbie Bofkiey, y podiečiá pracy ná chwáfe Bo- 
fkg.  Niebiofá fame, nikomu nic nie daig bez prácy, chcefz co 
od Pana BOGA zotrzymać, trzebá go prośić; nie przez rak o- 
pufzczenie, y niechcenie robié, ale przez wiele fatyg, trybulá- 
cyi, utrápieniá, dolegliwosči, krzyżow; boleíci, Kroleftwo nie- 
biefkie otrzymuie fie, y kupuie. Jeżeli niechcefz we 1zách 
fiać,pewnie nigdy nic zokrzyknieniem zbierać nie będźiefz.A więc 
niech čie w tym žyčiu žadná pracá, Zadne utrápienie, Zaden 
krzyż, nie zaltráfzy. ^ Záfiey pilnie náfienie fprawiedliwości , 
ehoćbyś fic tež y przez to započit, yz fatygował, álbo y zapła- 
kał, Nádžiciá fieiących gofpodarzow , pofpolicie zwykła kar» 
mić, albo ciefzyć według owego przyfłowia: kto fieie, to dobre 
nádžicie, y kto pracuie, ciefzy fię, że tego zażyie. ^Y zaprawdę 
krotká y máta ieft praca, dle żniwo obfite będźie, y wieczne Š 
małe náfieniá dobrych uczynkow , niezmierzony ći y niewy- 
ćzerpany, przyniofą chwały owoc, pożytek, y zrzodło wfzelkich 
delicyi, y rofKofzy. Y śni ták dalece uwažáy tego, choć či kie- 
dy przyidźie zdnłakać, nic to? ty ná ten czas wftępuy myślą do 
wiecznych radośći. ^ Zetrze kiedyżkolwiek BOG łzy twoie, 
chuftkg wiecznego pociefzeniś, yfnopki fwoie z wefelem, yra- 
dośćią w ňiebiefkiey rezydencyi, fkładać bedžieíz. Ogłafzać 
w tedy będźiefz, yenkomizować łzy, y płacze fwoie, w ten, 
&lbo podobny fpofob: O fzczęśliwe łzy! o błogofławione wzdy- 
chániá, žeščie mi ták obfite w niebie fprawiły żniwo, ktorego 
na wieki zażywać nieprzeftáne. 

PUNKT 2. Zpoffanowieniem. "A że w kłopotach do BO- 
GA, á nie do $wiátá, rekurs powinniśmy czynić, y śni fiętak bar- 
dżo fmućić, gdy násbiedá do žiemie przycifká, w żalich BOG 
nie ciefzy, łez nam zoczu zapłakanych nie oćiera, w ten czás 
bowiem nas fic doświadcza, czy bedZiemy flátecznemí przy nim: 
fláé, y iego fie trzymać, czy Di s vd BOGA, gdzie indźicy po- 

; čie- 
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čiechy uftworzeniá iakiego fzukáé niebedZiemy; ináczey frodze 
byśmy zbłądźili, od czego ftaraymy fie być dálekiemi, ieželi nie 
fzczesčiá y konfuzyi wieczney uyść chcemy. ati Reg: cap: 18. 
Ochozyafz Krol Izráelfki, będąc chorym y utrápionym, pofłał 
niefzczęśliwy do Belzebuba bałwana w Akatonie, iezeli miał 
wyniść ztey choroby, albo nie, afz iemu rzekł Eliá(z: czyfz nie 
było Boga w Izráelu, żeś fię o zdrowiu twoim pofłał radzić czar- 
tá: ffucháyze co mowi PAN, niew ftaniefz z Fozká ná ktorym le- 
Zyíz, ślezłą śmiercią umtzefz.  Pifmo S. mowi o Saulu, že u- 
mart niefzczęśliwie ná gorze Gelboe, za fwoie grzechy, á ofobli- 
wie fpecyfikuie grzech, że w fwoich kłopotach, y potrzebach, 
brał radę odiedney czarownicy, zoftáwiwfzy práwdžiwego BO- 
GAw Izraelu,dni w nimiwoiey nie pokładał dufnosci. Dawid zas, 
żebrał w [woich przesládowániách zawfzeBoga za učieczke,y tak 
mu wfzyftkie iego (prawy fzczęśliwie fzły, y uwolnił go BOG od 
jego nieprzyiaćioł. Jeleň gdy fię obaczy być otoczonym od pfow, 
pifzczy yięczy, á ieżeli obáczy iakiego człeka, biezy ku niemu, 
aby gorátowaf. Tak my otoczeni będąc od niebefpieczeńftw, 
płaczemy, ięczemy, ále yiść powinniśmy do CHRYSTUSA, kto- 
ry dla nas ftał fię człowiekiem. 2. Paralip: cap: 20. Widząc 
Jozafat Krol otoczonym fig odnieprzyiaćioł, obrocił fig w fwo- 
ich ućifkach do BOGA, yrzekł: gdy niewiemy co czynić mamy, tyl- 
ko nam zofťaie, óbyśmy obrotili oczy do Ciebie. Gdy umiera ten kto- 
rego kochafz, álbo gdy mafz iaką krzywdę, albo iákie ćierpifz u- 
trápienie, ieżeli fic radźi(z ciátá y krwi y fiebie fimego, Anie po- 
kładafz fercá twego w Bogu, bedZiefz niefpokoyny , áni počie- 
chy, ani ukontentowániá nie zndydZiefz. Jeżeli cierpifz co, 
wiedz otym, že tá left monetá, ktora płaći BOG fiwoim, y że 
BOG przez tę droge prowádži do niebá fwoich Wybránych. 
Napifáno ieft: prowadźił BOG Sprawiedliwego przez drogi pro- 
fie, y ozdobił go utrápieniem. Jeżeli wielkość grzechow two- 
ich ftrafzy čie, podnieś oczy twoie do nieba, iak uczynił fyn 
marnotrawny, i obáczyíz, co Oyciec twoy nayłafkawizy robi, 
idžie do ciebie zrekámi otwartemi, aby cie przyiął do łąfki fwo- 
iey- Ná koniec wewízyftkich twoich rurbácyách, ták ciele» 
fnych, 
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fnych, idko y dufznych, weś ná twoię pomoc CHRYSTUSA U- 
krzyzowánego, á poday tył $wiátu, áobáczy(z, iáko zaraz bę- 
džieíz počieľzony. : j 
PUNKT 3. Dzień 27. Września, przypádáigcy weń S, 
Eleázáryuízá Hrabi, Z afektem S. Eleázaryuíz, przy dworze 
fwoim niechował tylko ludži dobrych, podéiwych, BOGA fie 
boiacych, á to zaradą Nayświętízey MATKI, maiąc one záMi- 
- firžynia fwoię, według rofkázu CHRYSTUSowego. Do Me- 
ki CHRYSTUSOWEY ofobliwe zawfze miał nabożeńftwo; y 
gdy do niego czáfu iednego Oblubienicá iego Delphiná, w czy- 
ftośći z nim do fámey śmierci żyiąc, pifáta, czemu by ták nie rychło 
do niey przyieždžať, ná co odpifał: Jefem zdrow, á ieśli mnie wi- 
dźieć chcefz, fzukay mnie w Boku GHRYSTUSOWYM, tam ia mig- 
fzkam, tám mnie naydźiefz, gdzie indžiey proźno mnie (zuka(z. -Raz 
gdy fię w niebefpieczeńftwo grzechu podał: fam go CHRYSTUS 
fwą ręką przez cały Pfilm Miferere biczował. — Wafz żywot 
Bráciá w Rożańcu Nayświętfzey PANNY, albo Szkáplerzu S. 
albo Sodalitiorum, ktorzy z teyże Miftrzyni y Nauczyćielki wa- 
fzey chełpićie fię, powiedźćie mi, czemu ieft od tego Swięte- 
go rożny” ) "Temu Swieteniu, gdy coś przy śmierci czartzarzu- 
ćił, woney potyczce zawołał: Wielka ief moc czartowfka, ale 
śą cale ofłabiły moc y zafługi, Przenayswiet[zego Wcielenia Syná Bo- 
JRiego, y Mękń JEZUSA CHRYSTUSA, 4 žaé fie ná Sad Boffi zda. 
żę. Ah BOZE moy!ieżeliten Swięty, w tak ftráfzney był po- 
tyczce, á coż fic ze mną grzefznym bedžie dźiało. Proś Swz 
Hrabio MARYI Miftrzyni y Nauczycielki twoiey, aby mnie mo- 
dlić fic y umierać nauczyła? Proś Ukrzyżowanego JEZUSA, á- 
by gdy umierać będę, do iego Boku uciekfzy fie, tam zwyciężył 
by náywiekíze pokufy ezartowfkie. Tož [mo uprosčie mí 
WW.SS.jáko wyžey, folia Emo. numero 2do. 


WALTA TATA TA > 


, Kkz 


268 Mtdytńcyć 
MEDYTACYA 
NÁ dzie 29. Wrzesuid. 


Quis eft homo, qui vivet, & non videbit mortem: 
eruet animam fuam, de manuinferi. Pfalm: 98. 


Kto sák z ludzi żyć może, áby nie ogladać šmierti? 
ktoż wyrwie dufze Jwa z mocy grobu. 


UNKT 1. Uważ, iako kondycyá ludzká ieft przemiiaiącą, 

y nieodmienny wyrok Bofki, że kto fic rodži, umierać muśi. 

Zaden wiek, śmierći uyść nie może, zadne zdrowie ube- 
śpieczyć nie potrafi; żadną śiłá, y moc Śmierći nie zwyćięży; 
żadna dobroć iey nie náktoni, áni zmityguie; żadna zdrádá,áňi 
fztuka niezwiedźie, ani oľzuká. Ktorych teraz ludźi ná świe- 
čie widžiíz, do grobu čie albo poprzedzą, albo za toba poyda. 
Wízyfcy kiedyzkolwiek umrzec mufzą, y rádžinie rádZi, nátam 
ten przenieść fic $wiát; y áni to ieft možná ztego pofpolitego 
uwolnić fic prawá, albo umarízy raz, powrocić fie názad, yżyć 
znowu ná świecie, jako pierwey. ^ Lecz nie rownie trudnicy, 
uwolnić dufze fwoię oddrugiey šmietči, y mocy piekielney, gdy 
fię tam doftánie; yowfzem juž ieft rzecz nie podobná: bo drzwi - 
piekielne, gdy fięraz zkim zawrą, iużefz ztámtad na wieki nie 
wynidźie, śle tam muśi w uftawicznych, nieznośnych mekách 
płakać, ięczeć, piekło gryść, zębami zgrzytać, ręce załamować, 
fiebie y BOGA przeklinać; á co nayciężfzś, že tych mak, ták 
ftrafznych y nieprzeftannych, nigdy nie bedžie naymnieyfzey 
folgi, y relewácyi, y áni głos ich choć tak żałofny, nigdy Sercá 
Bofkiego nie zmiękczy, y ku zmifowániu fig nie nakłoni. Ah 
grzefzniku bráčie, záklinám cię ná JEZUSA Ukrzyżowanego, 
chčiey to żywo u fiebie uważyć, w fercu głęboko wyryfować. 
Wiefz to dowodnie, že či koniecznie raz umrzeć trzebá, y ten 
raz 
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raz niech či zawfze w głowie tkwi, y uśilnie ftaray fie, byś do- 
brze umarł, byś po tym fkoúczonym doczefnym žyčiu nie doftat 
fie w pafzczeke piekielna, y nieumśrł drugą niefzczesliwa$mier- 
ćią wieczną. Jeżeli raz dobrze umrzefz, to tá twoia śmierć pier- 
wízá, nie bedžie šmierčia,ále prze$ciem do žyčiá wiecznego. Je- 
żeli zaś źle, kedžie śmierć twoiá żało(ne przeyície do $miercio- 
ney ítráfzney y wieczney, ktorá nigdy nieumierá, ani umrze, y 
ktorá raz odrzuconych od Twarzy Bofkiey, y 4áfki iego obią- 
w (zy, nigdy już więcey do žyčiá. pociefznego nieprzywroci. W 
oney okropney y pełney frogich ciemnośći kráinre, juzefz ná 
wieki nigdy Twarzy Bofkiey ( co bedžie potępieńcom za nay- 
čiežíza mękę) oglądać niebedžie, śle wfzyftkim tam płakać tyl- 

0, wyć y ięczeć bez przeftanku, leżąc w piekle śćifło iedno ná 
drugim, láko fnopki w fąmfieku ułożone. — Wyrwiy teraz du- 
{zç twoię zpiekła, y śmierći wieczney niebeśpieczeńftw , abyś 
potym znią nie trafił ná mieyfceniefkończonych kátowni, z kto- 
a radbyś ią potym chciał wyrwać, śle juž bedžie niepodo- 

ná. 

PUNKT 2. Z pofiznowieniem. A že doftać fig do picktá, 
y utraćić ná wieki widzenie Bofkie, ieft (zkodá nie optákáná y 
niepowetowáná. Więc fľufzná tu poftánowic fobie, pomyślić 
każdego dniá cokolwiek o wiecznośći, ofobliwie kiedy kogo 
świat, dlbo czart kuśić będźie ponętą rofkofzy, intereflu, albo 
prožney chwały, mow fobie: oto to wfzyftko.przemiia w mo- 
mencie, y godnofz to tego, żeby dlá tego Bore przez całą wic- 
czność w piekle, żeby na wieki utracić widzenie Bofkić, co ieft 
karanie nád kárániami naywiękfze, y nayokrutnieyfze, ktore po- 
tępieńcy cierpią; lecz czemu? oto temu: Dufzá má taką obfzer- 
ność, że fic niczym napełnić nie może,rylko fámym BOGiem,kto- 
rym że fie teraz nie náfycá, ánigo fzuká,czynia torozry wki świa- 
towe, ktore ią fudza, zdbawiaią; ztym wfzyftkim, m4inflynkt, y 
gwałtowną fRZonność ku BOGU fwezemu, ióko ku Naywyżfzemu do- 
bru, tylko że ią zatrzymuia ftworzeniá, do ktorych. fig affektem: 
przywięzuie, albo že má fkażenie zmyflow; od ktorych jak fie 
oddali, obáczy fięw iakieyśś niefkoriczoney prożnośći, ktorąby 
napełnić chčiálá, przez złączenie fic z Bogiem; ferce iey oder- 

Kk 3 wå- 
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wáne od wfzyftkich dobr doczefnych, w ktorych fie zatopižo: 
było, rwać fię z wielkim impetem do. dobrá naywyžízego be- 
džie. Zrzuci zoczu zafłonę, dlá ktorey nie mogła BOGA fwe- 
go poznawać, uftanie to omámienie, ktore iey pieknošči ftwo- 
zzone czyniły, więc uzná to jaśnie, že BOG ieft niefkończoney 
miłośći godźien, y że w nim tylko fámym iey (zczęśćcie zawi- 
fło; chčiátáby fię do niego iák naybliżey przytulić, ale ucanie 
żaką W[zechimocną lub niewidomą rękę, ktorá 14 odepchnie, y ufły- 
fzy głos wnętrzny: Twarzy moiey wiecey niegodnáé widźieć. 
Ah! iaki ią ná ten głos żal y rofpacz obeymie , nie rownie wię- 


kfzy, bowieczny, niżeli Abfoloná, kiedy mu kazał Ociec Dá-“ 


wid powiedzieć: faciem meam non videbit. Ah! iako dufzá odda- 
loná od BOGA przečiwnemi affektámi, y nader gwałtownemi 
wzrufzoná bedžie. Pozná: że BOGieft godžien niefkończoney 
miłośći, więc go chce, áleniemože kochać.  Uicznie: że on fam 
ieft naywyžíze dobro, śle fig iey nim ciefzyć nigdy niepodobna, 
Przyrodzenym á wielkim impetem, rwać fie do tego dobra bedžie, 
śle iey grzechy doyść do niego niedopufzczą, Pragnąć ferdecznie bę» 
dźie złączyć fig z Bogiem fwoim, wiedząc, że w nim znaydźie: 
wfzyfiko fzczęśćie (woies lecz topragnienie daremne, odmieni fig 
w fzaleńftwo, y przywiedZie ią dotego, žebedžie nienáwidZiec 
BOGA, ktorego chce, á nie może kochać, y z tey zaiadłośći 
życzyć fobie bedžie, żeby to niefkończońe dobro zgubić, y zni- 
fzczyć mogła, ktorego ofiądz nie može. BOG (rzeczejieftie- 
dynym fzczęśćiem dufzy, 4 jakže go nie prágnact BOGieftnie- 
przyiácielem y przešládowca moim, 4 iakoż przeciwko niemu: 
nienáwisči niemieć? iáko nieżyczyć tego żeby zginął , y zni- 
fzczáť Ah!raćto bedžie zabawka y meká potępieńcow , prá- 
gnąć gorącotego, czego otrzymać nie może! nienáwidZiec ko- 
niecznie, czego ufláwicznie pragnie! © fmutriá kondycyo! cz 
tákáž kogo z nas niebędzie? Táká tedy będźie okrutną zabaw= 
ka, taka okropna medytácya potępieńcow, przez całą wieczność 
ftracifem BOGA niefkończenie dobrego, ktoregojuż koniecznie 
mufzę nienświdźzieć! BOGA ktory miał być iedynym fzcze- 
śćiem moim, á teraz już będźie wieczną męką moią! Jam wi- 
nien, żem go firąćił, á ftrąćiłem go przez marną momentálna rom 
fkofz. 
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fkofz! ftraćiłem go ná zawíze! y-utraćiwfzy go, ftráčitem oraz 
wfzyftko! 4 nawet ftráčitem y famego fiebie! . Ah! (rzecze 
ten potępieniec zowym Abfolonem) ieżeli BOG niechce, ábym 
Twarz iego widźiał, niechże mi zycie y bytność weźmie; ale 
to pragnienie, lubo ták gwałtowne, iednák ieft daremne. Ah 
coż czynifz dufzo moiát zá nic fobie ważyfz, przez grzech iá- 
ki śmiertelny ftraćić BOGA twoiegoť boday byś potym w pie- 
kle tego nie doznała? co to ieft ftraćić BOGA. Teraz ficod nie- 
go dobrowolnie oddZieláfz, śle potym w wiecznośći rada nie rá- 
da, będźiefz odniego odrzucona. Teraz w tym twoię zakła- 
dafz náywiekíza tofkofz, odłączyć fic od BOGA, ale to potym 
będźie twoie naywiękfze niefzczęśćie. Uczyń rezolucją, wfzyft- 
ko faczey utračíl, 4 niżeli BOGA, ponieważ utraćiwfzy BOG Á, u- 
trači[z oraz, w/zyfiko. ; 

UNKT 3. Džień28. Wrześniá, przypadálacy weń Sw. 
Wacława Xiažečiá.  Zaffohiem. S. Wacław od Babki (woiey 
Ludomilli świątobliwey Mattony,świątobliwie wychowány, cze- 
fto fam do Mfzy Swictey użył. W nocy zaś z jednym Dwo- 
rzáninem bofo pośniegu chodził, y Kosčioty nawiedzał; 4 co- 
„kolwiek miał zacząć, w przod fig do modlitwy udśwał. waż 
jak wiele dobrego zawijto ná edukácyi od pobożnych ludźi. Tanti 
eft àpiiseducari. Niechże y ia chodze twoiemi śladami, tam 
gdźie mnie woła wieczność. Niech ide zá tobą, boś y ty (zed4 
za JEZUSEM; niech idę nieleniwie, nie ožieble, ale fpiefznym, 
y prędkim krokiem, áby dlá moiey nierychłośći, nie były mnie 
zamknięte wrota do žyčiá wiecznego. Toż fámo iiprofcie mi 
WW. SS. iakowyżey, folio Imo. numero 240. 
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Ná dzien 29. Wyzešniá: 
Qui fpernit modica, paulatim decidet. Eccl: rg. 
Kto malemi rzeczami gardzi, powoli upádnie. 


PUNKT 1. U waž, iz nie wielkáto zdá fig rzecz, ku przepar 
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$é1 iakiey ná ftopę iedne, y druga, albo tež y nákrok ieden zbli- 
żyć fig, y nad nia ftać, albo y chodZié; iednák nie rownie be- 
fpiecznieyfza y zdrowízá, od niey daleko fláč, albo y chodzić. 
Jedná częftokroć rozpadliná w śćidnie budynku iákiego, gdy fig 
zaniedbá, cały pomału budynek obala, y ruinuie; wiemy iż z 
małey ifkierki wielki częftokroć zaymuie fię ogień; w okręcie 
fprochniałym powoli miechfię wodá fączy, y pokropelce wcho- 
dźi, pewnie prędko potym okręt zatopi. - Podobnie y w ma- 
teryi zbawienia ludzkiego fię džieie, kto mátemi rzeczami gar- 
dzi, w padnie w wielkie defektá y mankámentá: kto fig nie boi 
iakieykolwiek okázyi, cienia albo podobieńftwa do grzechu, 
álbo grzechy powfzechne lekce fobić waży, do tego y mąkczy= 


- (cowych niech fic nie boi, ymnieyienważ4,ten zlekká z mniey- 


{zych niebefpieczeńftw, wpadnie w więkfze y čiežľze niebefpie- 
czeńftwa, 4 potym y w grzechy, y nieprawości ćiężfze, y obrzy- 
dliwfze, nákoniec y do piekła doftánie fie, y potępionym zoftá- 
nie; y ták małych rzeczy nie powinniśmy fobie lekce ważyć, y 
onych zaniedbywać, dla ktorych człowiek, lubo nie zaraz upa= 
dá y ruinuie fig, albo ginie, iednák ku zgubie mafię, y dyfponu- 
ie. Kto tedy temi małemi rzeczami gardZi, nie gardži. małemi 
rzeczami, ale wiecznym dufzy fwoiey gardźi zbawieniem; y áni 
mu. to. do czego pomoże, że kto częfto wdawfzy fię w niebe- 
fipieczeńltwo, zniego wyfzedł, ieżeli ztym wfzyftkim, za cza- 
fem wnim zginie.  Aieżeli zaś kto zniebefpieczeńftwa wy- 
chodzi, łafcero Bofkiey przypifać y przyczytać potrzeba; kto- 
rey iednák BOG nie zwykł udźieldć tym, ktorzy blifkiey do 


_grzechu okázyi, blifkich niebefpieczeńfitw grzechowych nie “ 


firzegą fic śni waruią, ktorzy o fwoiey iłatecznośći y wytrwa- 
niu, prożno fobie prezumuią, dufaią, albo ktorzy za nic fobie: 
nie maia; Máieftatowi Bofkiemu dlá małych grzechow ( wyią- 
wízy iednák ciężkie grzechy) niepodobác fie. Y daymy to, že: 
choćbyś chćiał y mogł, iak naydáley przed grzechami y piekłem 
umykáé, y uchodZió; z tym wfzyftkim wierz mi, że zaledwie 
tego będźiefz mogł dokázaé, y wolnym byc, chyba za ofobliwa: 
łalką Bofką, a daleko bardźiey , gdy dobrowolnie będźiefz fie 
wdawał w niebefpieczeńftwo grzechu? á moznafz to ji: ZgrZe- 
; żyć 


ki cap: 7. Qui timet Deum, nibil negligit. Kto fic BOGA 
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fzyć, ynieupaść, albo nie pośliżnąć fic. „ Lękdy fie tedy máiych 
rzeczy, y grzechow, iezeli więkfzych niechcefz popełnić. Co 
gdy uczynifz, y małych grzechow ftrzedz fig będźiefz , nadźie- 
ja, że w wicklze nie w padniefz, á dotego, że y w dofkonáto, 
$ci žyčiá znácznie poftapiíz, y Nieba wyfokiego doftánieľz yo- 
figgniefz, 

Ę PUNKT z. Zpofłanowieniem, Aże mowi DUM D Pań- 
01, ni- 

czego lekce nie waży. Tomafz zaś 4 Kempis do tey materyi to 
przydaie: Wiedz káždy, iż nie ieft to naymnieyfza, zWyčiežyé 
fie w naymnieyfzych okazyách, śle yowízem wielká rzecz, y 
godna pochwáty. Przeto pofłanow tu fobie kóżdy, nigdy tego nie 
mieć [obe za malg rzecz, czym [ie možefz BOGU podobać, albo niepo- 
dobat, y co može pomac, albo przefzkodźić zbawiemiu twemu. Y áni 
odtąd niemow (iako zwyczaynie ludžie mowią) to nie mafz 
nic, to nie wielki defekt, to máte przykazanie; to nie táká ła- 
fká, ná ktoreyby zbawienie miało nálezec, wicc može fie to 
zaniedbác, á coż w tym za ńiebefpieczeńftwoż Ah! nie mafz 
nic małego wtym, cokolwiek fig ftofuie do BOGA, y. cokol- 
wiek mu fic podobáč, álbo nie podobać može. Nie maíz nic 
małego w tym, cokolwiek dopomoc, álbo zafzkodźić može ipra- 
wie zbáwieniátw ego, y dofkondłośćitwoiey. Nie ieftto rzecz 
mała, być wiernym w małych rzeczach, ieft to znák wielkiey 
miłośći, chcieć fie we wfzyftkim podobác temu, kogo kto ko- 
chá, y choć w naymnieyfzey rzeczy, niechciec gouraźić, Nad 
to, że kto wierność zachowa. w tých fzczupłych okázyách, zachowa 
ig y w wielkich, á kto ieft w małych niewiernym, yw wielkich ujewięr= 
nym będźie; ieft tonauka Bofká, ktorey wierzyć trzebá. Nay- 
więkfze pożary, iakofię juz wyžey namieniło, częfto fię od ie- 
dney tylko ifkierki wzniecáia, ktorey nieugáízonos sak naywie- 
Kjke grzechy początek fwoy biorą od powfzedney winy, ktorey [ie ujirzedz. 
niechéiáno. Dawid przez jedno íwoie nieoftrozne fpoyrzenie , 
w iak wielkie grzechy zabrnął! Judafz w przod fię przenie- 
wierzył w małych tylko rzeczach, y nie wielkie ufzczerbki Sub- 
ftancyi CHRYSTUSowey czynił, á przečie mu ná to wyfízdo,že 
Páná fwego przedał, y wiálnemirekámi ná gáfeZi zawiff. Mo- 

LI iz, 
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wilz, źe to rzecz mała: więc mniey čie ko(ztowac bedžie, mniey 
pracy 4 trudności, około niey podeymieíz“ 4 zatym ieżeli ig za- 
niedbafz, mniey na Sadžie Bofkim wymowki mieć będźiefz. Gdy 
by nád fiły twe była, mogłbyś twe leniftwo tym pretextem 
pokryć; śle že iek rzecz fnádná, co za wymowkę przyniefieíz? 
á czemuż tego nieuwaZafz, ani poymuiefz , co to dla ciebie Pan 
BE y czynił, yćierpiał; co gdybyś miał ná pamięći nic či 
y nie było trudnego, czyco małego, czy trudnego dlá niego 
ponośić. A więc niewdźięczność, y niedbálftwo fwoie wielkie 
pokážeíz, y nie miłość ku niemu, gdy mu fic wymawiafz z do- 
brych uczynkow, ktore fam za łacne, y małe poczytafz? 
PUNKT 3. Dźieńż9; Września, przypádalacy weń Swięt: 
Michátá Archanioła. Z Affektem. S.Michał dobrych Aniołow 
Hetman, złych zaś uíkromiciel, álbo zwycięzca, y ktorego 
BOG poftawił nad dufzami wfzyftkiemi przeznaczonemi, aby 
ie doniebá wprowadzał. A więc każdy, iezeli maíz co rozu- 
mu, ftaray fic iego fobie mieć za Patrona.  Nieopufzczay mię 
umieraigcego, y z złośliwym czartem y zazdrośliwym , ( ktore- 
goízwyciezyl) woiuigcego y potykéigcego fic. Modl fie za 
mną, pod ktorego mocą Ray zoftáie, ktorego modlitwá prowa- 
dži do Kroleftwa Niebiefkiego. O Wodzu dufz przeznaczo- 
` nych, prowadz mnie do fzczęśliwey, Wybránych , wieczno$ci. 
"Tobie oddał BOG dufze Świętych, abyś ie prowadził do Ra- 
iu wefelá wiecznego. Przyimiy łafkawie wychodzącą z ćidła 
dufzę moię, ktoryś przy wielu umieraiących łafkawie obecny 
był, y ktorego poftawit.BOG nad dufzami wízyftkiemi prze- 
znaczonemi. Toż famo uprośćie mi Wfzyfcy Święći, iako wy- 
Zey, fol; x. mum: 2. S 
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MEDYTACYA 
"Nd dzień 30. Września. 
Quis poterit habitare de vobis,cum igne devoran- 
- te? quis habitabit ex vobis cum ardoribus 
fempiternis. Ifaie 33. 
Kroz zwas bedźie mogź przemie/zkát w ogniu pożera” 
iacym, kto z was przetrwa zoffawat w pľomie- 
niach wiecznych? 


UNKT r. Powiedzcie mi ludzie, izalifz u was nie wielká 
by to była mękś, gdy by kogo z was ( bez innego iákiego- 
kolwiek bolu y przykrośći przydániá ) choéprzez iedng noc, 
związawfzy dobrze, žeby fie rufzyć nie mogł, polozono ná 
fozku miekką puchową posčiela wyffánego? á coz gdyby przez 
fto, przez tyfiąc lat, nabok, czyli ná wznák leżeć? 4 coż gdy 
by dotego nieznośne cierpiał kátownie, y torturyć rzeklibyscie, 
á ktož by to wypowiedział y opifćipotr4fił, mowiac:iezelilu- 
dZie delikátno, piefzczono wychowáni, ledwie iednę febre] al- 


- bo głowy bol, ledwie iedne noc bezfenną, y tęfkność, ledwie 


oparzenie przy świecy palca, ledwie komorow, álbo płech wy- 
trzymáéby mogli; á.což dopiero przez tyfigclat. Ludžie moi, 
boičie fig y lekácie bolesči y dolegliwości doczefnych, ták, iz 
wízelkim fpofobem chroniciefigich. Aczemuz przebog o wie- 
cznych nie myslicie, y nie ftáračie fie, žeby ich uyść. Czyliž : 
nie wierzycie, že BOG zgotował dla złych ludži piekło? gdžie 
otępieni, pewnie tam nie leżą ná miekkiey poščieli, śle na- 
fztałt cegły w rofpalonym piecu fa złożeni, czyli włożeni, ha- 
kami y kołami ogniftemi, przebiči, y przybići, linami potežne- 
mi piekielnemi pokrepowáni, ogniem fiarczyftym zewfząd oto- 
€zeni; y wfkroś przejęći, tak, idkoby famym rozrzażonym ogniem 
; Liz - ; byli, 
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byli, ná klztaft želáza w ogniu okrutnie rozpalonego. Nieme- 
žečie teraz przez godžine, małego wytrzymać bez farkániá y na- 
rzekániá bolu, á iakze ftátecznie, a do tego ze y ná wieki, bedžie 
čie mogli z mic(zkác z ogniem onym goráigcym, iednak nigdy 
niepožeraigcym, ále oprocz fiebie tyfiac innych mak w fobie ma- 
iącym; względem ktorego cieniem to wfzyfiko ieft, co ná tym 
świećie może być, bol przynofzącego, albo fprawuiącego. 
Chciegćiefz trochę rozważyć fobie, co to ieft gorzeć w ogniu 
onym wiekuiftym. Wierzyčie to wízyftko, že ták ieft , á cze- 
muž przecie ták źle žyiečie, y iakoby to były rzeczy zmyslone, 
malowane, ná udaniu tylko ogłofzone, 4 nie w fámey rzeczy 
prawdZiwe, y w rzetelnośći będące. "To iedyne u was natym 
świećie powinno być ftáranie, abyście kiedyz tedyž nie trafili 
ná to mieylce, ták okrutnych mak. Zawfze te upały piekielne 


uwas w świeżey pamięci niech będą, ábysčie wy u nich posmier- | | 


či na wieki nie byli. Z ftepuycie teraz żywo do piekła, uwa- 
Zaigc żywą wiarą piekło, żeby wam po tym fkończonym docze- 
fnym žyáiu, do żywego nie dopiekło. Zyčiá ninieyfzego utra- 
pienia, dolegliwości znoščie cierpliwie, iakoby były lekkie, ma- 
łe, y momentalne, ieżeli chcecie, ábysčie ná tamtym świecie uiść 
mogli wieczney biedy. Niech wam tu bedžie znośnieyfzy ko- 
minek trybulacyi, aniżeli tam piec ognifty piekielny, przemi- 
miiáigcemi prožnosčiámi $wiátowemi, y ciała rofkoízami gardz 
čie. Nie badžčie głupiemi, abyście mieli, za prożność y mo- 
ment uciechy, kupować fobie wieczne biada, y nieufłanne ná- 
rzekanie. «4 
PUNKT 2. Z pojtanowienicm. A že piekło wfzyftko złe 
pomyślne w fobie zamyká,y ná potępieńca każdego, wfzelkie 
wzaiem złe zwykło fig walić, uktorego nie možná znaleść dni 
cząfiki w całym cieleiego, ni żadney śiły w dufzy, ktoraby fwey 
ofobney.kátowni nie miała. Oczy trapione będą przez okro- 
ne ćiemnośći, y łzy nieprzeftanne; ufzy przez ieczeniá, krzy- 
i, ftrafzliwe bluźnierftwa, ktore fic po całym piekle rozlegaia; 
{mak głod cierpieć będzie, y nieznośne pragnienie, powonienie 
fmrody, y nieznośne fetory, dotknienie upałem ;przerażdiącego 
ognia dręczone będźie. Imaginácyá ftawiać uftawicznie bedžie 
obrzy- 
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obrzydliwe mafzkáry, y niewidáne ftrafzydtá. ^ Wízyftkie fig 
w nim paflye gwałtownie pomicfzáia, y iedná przeciw drugiey 
walczyć będźie. Pamięć przeízte tofkofzy przed oczy poftá- 
wi, ktore z teraźnieyfzemi mekámi ftofuiąc, obaczy iako krotkie, 
y zdradliwe były. Wola przeciwne chceniá, á nie pożyteczne 
Boone mieć bedžie, to ieft: chcieć fic pozbyć ták okrutney 

atowni, a juž nie podobna. — Nákoniec y rozum bez męki nie 
będźie, czyniąc reflexye ná ftan fwoy niefzczęśliwy, y przeni- 
kálac żywo ták gniew Bofkr nád fobg, iáko niefkończoną wie: 
czność. w piekle iet wízelákie złe, áco naywiękfza ze bez fol- 
£i, y żadnego fpoczynku, wytchnąć tam nie dadzą, bo BOG de- 
kretu fwego nigdy nieodmieni. Czarći ktorzy tam dręczą, ni- 
gdy fic nie zmorduią; przyczyna potępienia, to ieft grzechy lu- 
dzkie trwać na wieki będą, przezniefkończoną wieczność. Pie- 
kto, tak będzie piekłem każdemu potępionemu, iakbyło w pier- 
wizy moment, kiedy ie cierpieć począł. Karánie piekielneieft 
nigdy nieprzerwane, y bez wfzelkiey pociechy, y nádZiei, y to 
potepiencá każdego naybardźiey trapi, że mu fig nie trzeba ni- 
czego fpodźiewać, tylko mak bez końca. O myśli okrutna, ia- 
ko {erce rozdzierafz! y tyś ieft ftek niefczeíciá nieznośnego; y tá 
ieft wfzyftkich ludźi w piekle kondycyá. . A więcgrzefzniku 
brácie, obliguie čie naPięć Ran JEZUSA twoiego, obácz fie , o- 
baczćie fie wfzy(czy grzelznicy:  refpźcite © levate capita veftra., 
Obeyrzyciefie y podnieśćcie głowy wafze. LudZiezatwardZia- 
li, albo uwikłani, obaczcie fie,4 poprzeftaúčie złośći wafzych, 
za ktore was piekło czeká; 4 niektorzy y z nas poftánowmy 
wfzyftko cierpieć, byle piekła chybić.  Przeto gdyć ciężkie być - 
poczną krzyże od BOGA pofłóne, albo upokorzenie iakie, mow fobie: 
Coż to ieit względem piekł4,n4 ktorem zafłużył; a nie raz,lecz 
tak wiele razy. Mow fobie nś ten czas z Píálmiftg Pańfkim: 
Gdyby mnie byť BOG nie wfpowogź, iużby była w piekle moia mie [zká- 
ła dufzá. ^" Pfálm; 93. Idipfum Author Operis confitetur. 
PUNKT 3. Džieň 30. Wrześni, przypadający weń Sw. 
Hieronymá. Z affektem S. Hieronim dlá boiážni piekła, w lá- 
fkini iedney; iako wwiežieniu wzdychaigc, rzewliwie ipłakał, 
w pleri fic kamieniem bił, nd gołey źiemi legał , 4 gdy mu ná 
ELS mysl 


278 . Medytacya 

myśl wfzeteczne myśli przychodžity, u nog JEZUSOWYCH 
kładł fig y tam unich leżał, żebrząc o miłofierdźie nád [oba Do 
tego zawfze mu wufzach iego, owa trąba Archanioła brzmiała: 
fürgite mortui ad judicium; w ftańćie umarli ná Sąd Bofki Uważ 
tu, y obacziako święći Pańlcy, Sądu Bofkiego boią fię, przed 
nim drżą. A ty fię( ośmidłości fzáloná! ) śmieiefz. S. Hiero- 
nimie mod! fic zá mną, abym y iá poki żyię, bał fię ftrafznych 
Sadow Bofkich, y ták fię gotował do fzczęśliwego przeiščiá z 
tego žyčiá doczefnego; nakoniec między Świętemi do Ukrzy- 
žowánego JEZUSA afpirácyámi, albo wzdychaniámi, fzczęśli- 
wie BOGU ducha mego oddał. Tož fimo uprośćie mi W W. 
SS. Pańfcy, láko wyžey, folia.zmo. numera 2da. 
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MEDY FACY A 
NÁ dzień 1. Páždzierniká. 
Quis nos feparabit à Charitate CHRISTI? tribula- 
tio? an anguftia? & in hisomnibus fuperamus 
propter eum, qui dilexit nos. Rom: g. 


Ktož nas odZaczy od miłości CHRYSTUSOWEY, czy- 
li utrópienie, czyli ućifk, czyli prześlódowanie, 
czyli glod, czyli nagość, czyli niebejpieczen- 

ŠŤw0, czylimieczywtym w/zyfikim prze- 
zwycjeżamy przez tego, ktory nas 

umiłował. 


TJUNKT r. Uwaž, iż miłość jeft to węzeł, przez ktory fie 
P Bogiem iednoczemy, y wiążemy; y ten węzeł 1. 
ye 
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być trwały, fláteczny, y nierozwiązany.  Probuiemy zaś mo- 
cy węzła ztąd, gdy fie, choc przyftapi šitá ku zerwaniu mocná, 
á niedáfie przečie rozerwać; tymże fpofobem probuiemy ftáte- 
cznośći, y mocy miłośći, ieżeli żadna moc trybulácyi, albo bo- 
Jeśći, żadną fortuny przećiwność, żadne pokus natarczywośći, 
żadne nieprzyiaćioł zdrady, żadne ciát4 przyiemnośći, lubieżno- 
śći, przyłudy, wabie, żadne świata pochlebftw4, pobtážaniá nie 
będą nas mogły od miłośći CHRYSTUSA rozerwać, álbo miło- 
śćiiego w nas ugaśić, y zatłumić. "Te wízyftkie rzeczy, ilera- 

' zy nas od CHRYSTUSA nafzego kochanego będą chciały rozla- 
czyć, y (cparácya uczynić, my to wízyltko. z miłośći ku niemu 
zwyciężyć powinniśmy, ktory pierwey.nas ukochał, ktory o- 
krutnie za nas wiele cierpiał, ktorego od miłośći nas oddžielié 
nie mogły, nayfrożfze Krzyża męki. A więc żebyśmy wet za 
tak wielką ku nam miłość oddali CHRYSTUSOWI Pánu, niech 
że y u nas nic, by tež co nayciezízego ; nie bedžie, żebyśmy 
dla miłośći iego znieść nie mieli; by też y krew fáme ná to ło- 
żyć przyfzło. Ten zaś węzeł miłośćindjzey ku Panu BOGU, 
mic niepotrafi rozerwać, albo przerznąć, chyba ićden grzech, 
á zwtáfzczá śmiertelny, ktorego z wielką uśilnośćią ftrzedz fig 
potrzebá, y wfzelkie iego niebefpieczeńftwa zwyciężać, žeby te- 
go węzła, ktorym ielteśmy do CHRYSTUSA przywiązani, nie 
przyiáciele náši dufzni nierozerwali. Jefzcze krotki mamy czas, 
á CHRYSTUSA, ktorego kochamy, w nadgrodezá te miłość ná- 
fzę ku niemu, ofiągniemy; yz ktorym teraz iednoczemy fię przeż 
miłość, ztym potym nie rozerwanie przylepiemy fię, y tákéci- 
fło z nim z kliiemy w chwale niebiefkiey, przez miłość gorącą, 
že iákoby tylko z nim iedno (erce było. Kochaymy tedy BO- 
GA náízego, gorąco y ftatecznie nadewfzyftko, y ani żadną in- 

. ná miłość, albo boleść, niech nás od niego nie odłącza. Od 
wfzelkich innych rzeczy miłośći, ludźi,choć temu nie radzi, 
śmierć rozłącza; od miłośći zaś Pana BOGA, nic czlowieká nie 
może rozłączyć, bylefam chciał. A ktoby zaś finalnie od mi- 
łośći iego, yz nim miał fig rozłączyć, y rozdzielić, niechże o 
tym wie, żenieomylnie złączy fię zfamym piekłem, od ktore- 
go nigdy nierozłączy fię wiecznie. Rozłączenie, albó fepara- 

; cyá 
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cyá.tá RP epi nádgrádzá fig towarzyftwem y kompanią 
iekielna. CERE: 

PUNKT 2. Z poffawowieniem. — A że nie mafz więkfzega 
fzczęśćia na tym padole płaczu, iáko kochać CHRYSTUSA, y 
jeft to, iako zadatek fzczęśćiá náfzego w niebie, y znak niepo- 
chybny náfzego przeznáczeniá. MidofierdZie ku ubogim, y ofo- 
bliwe do MATKI Bofkiey nabożeńftwo, fa takže wielkie zná- 
ki przeznáczeniá do nieba; lecz ztym wfzyftkim nie zawize by- 
wáig nie omylne; śle ktokolwiek má uprzeymą y ftáteczna mi- 
łość ku CHRYSTUSOWI, ten koniecznie muśi być z przezná- 
czonych do nieba. | Ow Anioł zabiidiacy, ktory w Agypíkich 
domach nie przepuśćił żadnemu pierworodnemu džiečiečiti, mi- 
lát te Izráelfkie progi, ktore náznaczone krwią Baranka były, 
co było figurą nafzych Chrześćiańfkich Táiemnic; bo iako Bá- 
ranek CHRYSTUSA fámege znaczył, tak ktokolwiek charśkter 
miłośći ku niemu ná fercu fwym nośi, zguby wieczney uydzie. 
Sami lwi drapiežni, mieli w ufzánowániu Imie naydrožíze JE- 
ZUS, gdy wyrážone było ná fercu Męczeńfkim, Ignacego Swię- 
tego Bifkupá, y przeto go żaden poty obrdźić nie smiát, poki (am 
nie pozwolif. Serce napełnione miłością JEZUSOWA., cho- 
ciažby w piekle było, iednak ognie piekielne, miałyby nad pim 
refpekt, y páličby go nie śmiały, wiedząc, že gore ogniem mi- 
łośći JEZUSOWEY. Miłość ku CHRYSTUSOWI nietylko 
ieft znakiem przeznaczenia do niebá, śle tež ieft zbawieni nay- 
pewnieyfżą przyczyną. Przeznaczenie ieft fkutek tey (zczesli- 
wey dźielnice, przez ktorą BOG odłączź z mafly zatraceniá, nie 
ktore ofoby, zíczegulnego fwoiego przeciwko nim affektu; 4 
przečiwko komuž będzie miał tenfczegulny affekt, ieżeli nie 
przečiwko tym, cofię ofobliwie w SYNU iego kocháiga? BOG 
SYNA fwego niefkończenie kochá, y nic kochać nie może; tyl- 
ko co doniego nálezy; ták dalece, ze nas BOG tym refpektem 
kochá, ze fię ku Synowi Jego z miłością odzywamy. Więcie- 
żeli fię bardzo w CHRYSTUSIE moim kocham, ieftem tego pe- 
wien, že Oyčiec Przedwieczny wielką má ku mnie miłość, Mz 
tey znáczney miłośći, przeznaczył mnie do niebá;-á ieźli nie- 
fzczęśliwy, żadney w fercu ifkierki miłośći nie czuje przeciwko 

WORRY 
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CHRYSTUSOWI, BOG mnie tež nic nie kochá, y z Bofkiego 
fwoiego Sercá mnie wyfzuči, a zatym ftufznie fig mamobdwiać 

otepieniá. Coż to ieft albowiem być w piekle potepionym? nie 
innego nieieft, tylko nie kochać CHRYSTUSA: tym fpofobem o- 
pifał potępioną dufzę czart, kiedyś przez uftá iednego opetáne- 
go. Awieč poftánow tu każdy prośić Oycá przedwiecznego, 
żebyś uznać mogł, godność Syná iego, y zapalić fic do goracey 
miłośći ku niemu, śbyś godnym być mogł wzdiemney miłośći 


- Bofkiey. - Niech ćię y fáme iego dobrodZieyftwá; które zrak Bo- 


fkichobfićie odbierafz, pobudzą do miłośći iego, miafto ktorey 
niczym fie niewypłacafz tylko niewdźięcznośćią!  Nieftętyfzł 
ieden. kawałek chleba, gdy go pfu rzućiemy, wdzięcznym go y 
wiernym czyni; 4 nie prželiczone,-y niefkończone łafki od BO- 
GA odebrane, tego wytargować nie mogą!  Otoż (tá,beftyi 
wdźięczność, będźie w ftydem wiecznym, y fłufznym potępie- 
niem niewdźięcznośći náťzey. 

PUNKT 3. Dzień 1. Paždžierniká, przypadáigcy weń S, 
Prancifzká Borgiáfzá S.J. Z affektem. ` S. Borgiafz Xiążę Gan- 
dyi; po śmietći zaraz óbaczywízy prawie w put zgniłe Cefárzo- 
wey Augufty Izabelli ciáto, niegdyś urody przedžiwney, świśt 
porzučiť, y do Zakonu Societatis. J ESU pofzedt. Ciało fwoie 
tráktowaf iáko fługę, á dufzę fwoię co godźina do śmierci przy- 
fpofabiśł. -W pokorze, y upokorzeniu fię ofobliwie ćwiczył. 
Jednemu ofobliwie do Ciebie nábožnemu, pokázaw ízy fie (kto- 
ry fig też o zbawienie fwoie frafował, y Ciebie w tym pytał, ie- 
żeli bedZie zbawion,) odpowiedžiáteš mu: fłużyfz Pánu dobre- 
mu; pytay fię raczey dobrych uczynkow, ktore ieżeli takie be- 
dą, iákie były do tychczas, odpowiedząć: że będźiefz zbawion:- 
Przyczyń fię zá mną, uproś mi pokorę, uproś mi y to, aby to 
wfzyftko, cokolwiek czynię, godnym mnie uczyniło być mię- 
dzy przeznáczonemi do nieba. Tożfamo uprośćie mi W W. S$, 
iako wyżey. folio x. numero 2. - dum 
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Medytácyá 
MEDYTACY A 
Ná dźień 2. Października. 
Quiste difcerni? quid habes quod non ac- 
cepifti. z. Cor: caf: z. 
Kioż cie rożmym czynić y coż mafz, czegobys uie 
wiat. 
UNKT 1. Uważ, gdyby ktonátym świecie, m4igc co do- 
brego od kogo innego, izaliíz nie było by to iego zuchwal- 


ftwe, niebaczność, głupftwo, y prezumpcyá, gdyby prze- | 
čiwko fwemu Dawćy powlftáwízy, miát fig chełpić: że to dto, . 


mam od fiebie, zá moią applikácya y ftaraniem, 4 nie od kogo 
innego? 4 w famey rzeczy przez fig nicby nie miał, tylko od 
Datorá. Wfzylcy ludzie, cokolwiek dobrego mamy,yowfzem 
£okolwiek, y czymkolwiek iefteśmy, od Paná BOGA mamy; co- 


. kolwiek dobrego czyniemy, dar to iego ieft; ne: iego mifo- 


fierdźie doftaie fię ludźiom żywot wieczny; ktorego fprawie- 
dliwi ńigdy by nie doftáli, gdy by byli nie mieli od niego ł4fki, 
do dobrego wzbudzśiącey, w dobrym wfpomagaiącey, y konfer- 
wuiącey. A zatym ktofię chełpi y chwali, niech fig chełpi y 
chwali w Panu, a nie w fobie; y áni mowi, Zeiáto coś, áw fá- 
mey rzeczy iedno nic. Cokolwiek dobrego kiedy uczynił, co- 
kolwiek rozumi, że co ma záfľug zebranych, BOGU to wfzyftko 
powinien przyczytáč: ná niego fámego; iáko. zrzodfo wfzelkie- 
go dobrá: wízyRkie fwoierzeczy co miec može, zgłębokim fwo- 
im podžiekowaniem zdać, yiemu przypifać.  Nicby nie miał 


cźłowiek godnego, wieczney zapłaty, gdyby z nieba nie było ` 
` mu dáno, y pozwolono. Zgubá iego, ieft z niego, zbawienie 


zaś, ywfzelkie dobro odPANA. Przez niego ftoi, ktokolwiek 

ftoi; przez fiebie zaś fimegoupada, ktokolwiek upadá: y ániby 

z błota grzechowego nigdy niepowftał, gdyby mu BOG ręki 

fwoiey wípomagáiacey, iego dźwigdiącey nie podał, niepo gE 
i i gnat, 
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gnaf. On nas pierwey wybrał, á nie my Jego. On rožnice 
czyni dobrego od złego, wybranego ododrzuconego; nawet y 
fam człowiek rožiti tie dla włafney woli fwoiey; od wfzyftkich 
rzeczy, dle y tegoby nie miát, gdyby muto z nieba niebyło dá- 
no. Kozłem fig czyni przez fwole winę, barankiem zaś ftaie fie 

rzez łafkę Bofką. Cokolwiek tedy zda nam fie, že mamy do- 
rego, dary to (4 Bofkie, ktory łafki fwoie y tálentá daie ludžiom, 
lubo rożnie, y niezarownô wfzyftkim, iednak ták ie daie y ro- 
zdaie, že áni niefprawiedliwinic nie moga, áni beda mogli mieé 
takowego, o coby fie fłufznie fkarżyć y utyfkować mieli prze- 
éiw BOGU, áni fpráwiedliwi, z czegoby fie mielichełpić, chwa- 
lié, y przypifować fobić, co BOGU powinno nálezec, y od nić , 
go maig. « Uznáy pokornie, y wzywáy gorąco łafki y miło- 
fierdžiá Bofkiegos o człowiecze! ná tymi świećie Zyigcy,y wfzy- 
ftkę ufnosc-fwoiz pokładay w zafługach CHRYSTUSowych, ile 
że y Apoftot Pańfki daie či dotego pochop, 1. Cor: c. 1. kiedy 
tak mowi:  Takeście fig ftali borátemi w CHRYSUSIE, żewam na 
źadney fáfce Bofkiey zchodzíť nie może. Pofłuchaymy w tey mie- 
rze co mowi y Auguftyn S. Na wielkie karanie moi4 niprówość zam 
fłużyła, śle więcey wy/fuzylá pobożność Zbáwiciela moiego: wielke 
żefł niefprawiedliwość moia, ále wiekfzá fprawiedliwost CHRYSTU- 
SOWA. Ah nierownie potym pomienioną łafkę Bofka, y mi- 
łofierdźie, y wfpomnione odemnie zafługi CHRYSTUSOWE, 
ze wfzyftkiemi Wybranemi Bofkiemi, więcey uznawać bedZie(z, 
gdy fig do Nieba doftaniefz, y ná wieki wychwalać, 
PUNKT 2. Z poflanowieniem. Aże zafługi CHRYSTU- 
SOWE fa ceny y wagi niefkończoney, więc wfzyftkim nam da- 
ią nádžieie y ufność do miłofierdźia Bofkiego, y ofiggnieniánie- 
bá, bylebyśmy ie (obie umieli applikować, ná co każdy poftanow, 
pamiętać. Co či ták daley obiášniám zafługi CHRYSTUSO- 


WE, y iego dofyć czynieniá, idko fie wyżey namieniło, (4 Wwa- 


gi niefkończoney; o iako ztad wízyfcy mamy wielką do nádžiei 
pobudkę! — Jake grzech fmiertelny ieft nieiakim (pofobem złośći nie- 
JRończoney, že ieft niefkończonego Maieftatu obraża; ták žádná 
inná oľobá zaň dofyć uczynić y wyptáčié nie mogtá, tylko Ofo- 
bá Bofkaniefkończoney godnosci. "Samtylko BOG može krzvW- 
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de BOGU nadgrodźić; y tec fatisfakcya wžiaf náfie Pan JEZUS 
będąc prawdźiwym Bogiem, 4 zatym niefkończoney godności, 
mogł dofyć uczynić za grzechy całego éwiátá, iednym choć nay- 
mnieyfzym ferca porufzeniem; lecz Ciało Bofkie fwoie na'cier= - | 
liwość wydał. . Więc ieżeli mu fig ćierpieć upodobáto, mogł 
Boie uczynić záwízyltkie grzechy nafze, máłąiáką przykrość, 
álbo prace poniożfzy; lecz-chčiát Krwią wypłáćić przewinienia 
náfze; więc ieželi miśł wolą Krwi fwoiey nie żałować, mogł 
tylko iedyną kroplę ná to łożyć; lecz wízyftke zupełnie wylał, 
y umarł ná Krzyżu. Atak tu fátisfakcya nie tylko ieft rowná 
w fzelkiey krzywdžie Bofkiey, śleiefzcze więkfzą, y nad nig zby- 
tnieyfzá; bo grzech każdy ma w fobie koniec y miarę. Tá zaś 
nadgrodná grzechu w rzeczy fimey, nie zná nikońca, ni miary; 
żeby iáko mowi Paweł S. tam gdźie byłą zbytnia złość y liczbą | 
grzechow, iefzcze zbytniej[zá była ebfitość táfk Bofkich. Tewfzyft- | 
kie záftugi, y fatisfakcye (4 juž moie włafne, bo CHRYSTUS 
- ieft głową moia, y ftat fie uczeftnikiem wfzelkiey nędzy moiey, 
4ia członkiem lego miftycznym. Wy iefleséie CHRYS TUSO- 
- WI, (mowi Paweł S.) 4 zatym wfzyftkie dobrá CHRYSTUSo- 
we fą wafze. CHRYSTUS bowiem nie miał żadney potrzeby, 
żeby za fię ćierpiał, albo dofyć uczynił; toć tedy zlewek al- 
bo transfuzya tego wlzyftkiego uczynił nánas, y przenioft. O 
iakie to moie wefele, y radość, gdy mam wfzelką pewność, że 
cená Krwi Bofkiey, zafługi CHRYSTUSowe, męka y śmierć 
iego, ceny niefkończoney, mniefię w rzetelną włdfność y džier- > 
żawę doftała. O iaka mi ztąd ufność y nádžiea rośnie! iednak 
że to Męka iego, lubo z fiebie jeft doftáteczná, y waloru niefkoń- 
czonego, nie môže mi pożytkować, tylko kiedy ong będę umiał 
applikować fobie: przeź przyjęcie Sakramentow SS y przez mo- 
ie wdáľna odemnie uczynieną fatysfakcyą, albo dobre uczynki, 
iako plaftr od medyká ná ráne fporządzony, nie leczy, aż dopie- 
ro na ranę przyłożony, ták wiarádopiero {woy walor má, yzba- 
wia nás, gdy przez nie zafługi CHRYSTUSA fobie applikuie- 
my, 4 nie famá przez (ie, bo tá gdy by fama przez fie miáłá zba- 
wić, toć by koniecznie wfzyfcy ludźie: turcy, poganie, herety- 
cy, žydži zbawieni byli, y tak chrzeft S. nie byłby potrzebny, śni 
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Wiará: dofyć, że CHRYSTUS za nas zupełnie uczynił. - To pra- 
wdd, że zítrony fwoiey zupełnie wyfłużył nám Niebo, ale nie 
znaľzey, bo tu potrzebá applikácyi; tak bowiem ordynował, y 
dyfponował Pan BOG. =. 

PUNKT 3. Džieň 2. Paždžierniká, przypadający weń S. 
Leodegardá Bifkupa, yMęczennika Z affektem. S. Leodegar- 
dus gdy mu oczy wyłupiono, dźiękował BOGU, ze go Męczen- 
nikiem uczynić raczył; y choć mu ięzyk, y uftá urznięto , Ká- 
zanie do wzrufzeniá fľucháigcych powiedźiał,. potym fiekierą 
śćięty ieR.' Y tak nicgo od Wiary CHRYSTUSowey odwieść 
nie mogło, bo w Krzyżu S. y cierpieniu dlá niego, wízyftke ná- 


« dźieię (woię pokładał. Non confunditur, qui in CHRISTO fpem 


ponit. mowi pewny Neoteryk. Modlfię za mną, ábym w Ukrzy- 


"£owanym, y Krzyżu nádžičie moie pokładał. Niech on bedZie 
_zbroid moid, przeciwko nieprzyiáčiotom moim woftatniey mo- 


im potyczce, ábym wiecznie zafzedt do wiecznych Tryum- 
fow. Tož famo uprośćie mi Wlzylcy Swigči iáko 
wyżey, folio x. numero 2. 


MEDYTACYA 
Na dzien 3. Póździernika., 
Qui fant CHRISTI, carnem fuam crucifixerunt, 
cum vitiis & concupilcentiis. Galar: 5. 


Ktorzy do CHRYSTUSA naleza, y iego fa, ciáľo [wo- 
ie ukrzyżowali y zwyjłępkómi y pożadliwościami. 


 WqUNKT 1. Weź náúwage całe CHRYSTUSA życie, iż 


^ wfzyftko było pełne utrápieniá, boleśći y przykrości. Był 

on Mężem pracy, y bolow od młodośći fwoiey; uftáwicznie 

martwił Nayświętfze Ciało fwoie, y nieprzeftannie do Krzyża 

przybiiaf. My zaś wzgardźiwfzy Zbáwičielá przykładem, cia- 

1o nalze ktore wielu podlegte ieft niecnotom, y nieporządnym 
Mm3 poza- 


Medyidoyá 


pozadliwosciom, delikátnie, piefzczono chéiemy ťráktowwac, y Z 
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tym wízyftkim fpodźiewamy fie Niebo ofiagnač. ^ Ale ah! jak 
głupie w tey mierze (3 nafze myśli. Jeżeli: Krol niefkończo= 


nego Maieftátu ináczey do nieba niechćiał wniść , tylko żeby: 


wprzod wiele wyćierpiawfzy, dopiero ofiągnął chwałę fwoię. 
“ Tak niech nikt nierozumie, aby tu nic nie ćierpiąc, śle tylko 
rofkofzniąc, y čiáfo fwoie tucząc, rofkofzámi kontentuiąc, Wie- 
czney chwśły: miał doftapič. Nie maíz inney do niebá drogi, 
oprocz tey, ktorą nam fam CHRYSTUS pokazał, y {zed}, toieft 
droga codźiennego Krzyża, y umártwieniá. Jeżeli go tedy o 
człowiecze! chcefz mieć w chwale, trzebá tu w przod iego slá- 
dami chodžié, y drogi fie zawfze Krzyžowey trzymać, martwiąc 
ciało fwoie, namiętnośći nieporządne wftrzymuiąc odzezwole= 
nia, albo upodobania zakazanego; fłowem niedopufzczać mu, 
ani pozwalać miękkiego traktowania y fpoczynku, bo prędko 
wierzgnie, y:dufze z fiebie zrzućiwfzy rozbiie; y o piekło u- 
derzy. “Ah to niecnotliwe twoie ciało! juz ci ono dawno od cie- 
bie zafłużyło, ażebyś go ukrzyżował, ná krzyż mocno wbiłz 
ponieważ ták wiele razy przez fwoie niecnoty, wyftcpki, y po- 
Żądliwośći nieporządne, dufzę zabiło, odžieraiác ig złdśki Bo- 
fkiey poswiacáigcey, ktorą oná tak żyie, iako ciało dufzą. Je- 
żeli to čiáfo twoie, nie dobrego trzymafz bez krzyża, bez u- 
martwienlá, pozwalając mu co chce: „bądź tego pewien, že nie 
zefteš przylaćielem fobie fimemu, dle głownym nieprzyjacielem, 
albowiem či wfzyfcy, ktorzy chcą być. uczniámi CHRYSTUSo- 
wemi, powinni koniecznie krzyżować ćiáfo fwoie z požadli- 
wośćidmi, y ieżeli tego nieczynifz, nie do CHRYSTUSA, śle 
do diáblá náležyfz, y iego niewolnikiem iefteś; y ani iefteś z 
W ybránych trzody, ktorych ciało umartwione zmartwych wftá- 
nie do chwały niebiefkiey, śle ztrzody potępionych, ktorzy tu 
ná tym świecie doczeánie niechcą-cidł fwoich martwić z poza- 
dliwosciámi iego, przez co fami fobie bardzo fzkodzą, bo fię tym 
famym dyfponuią fzalenie ná ogień wieczny. 
PUNKT 2. Z pofianowieniem. A że Kroleftwo niebiefkie 
niedoftáie fie tylko przez gwałt, iáko fam PAN mowi: Matbz: 
zx. Krolefrwo niebiefkie gwałt cierpi, y i ktorzy fobie czynią gwałę 
deft4- 
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dofigpig go. Więc fłufznś, y koniecznie potrzebná ieft rzecz, 
poftanowić zawize zwyciezác fámego fiebie, bo to ieft naypier-. 
wize przykazanie, ktore CHRYSTUS nafz Miftrz, y PAN daie 
fwoim Úczniom, áby fiebie famych fię zapierali, y brzydžili fię 
światem y wiálnym ciáfem.. mMarth: 16. Daremnie nośi Imię 
Chrzesciááfkie ten, ktokolwiek tego nie czyni; bo iako mowi 
Apoftot ad Galat: cap: 5. Gikrorzy (z z GHRTSTUSA, ukrzy- 
Żowali ciáto fwoie odgrzechow,: y oddalili pożędliwość [weigz. Gdy 
w fobie czaiefz porufzenie złych inklinácyi, nieodrażay fie bo- 
iaźnią, że ich nie będźiefz mogł zwyciężyć, bo iezeli z ftrony 
twoiey, ftarać ie oto bedžieíz, abyś przydušiť w fobietwoie paf- 
fye, zalálka Bofką, bez ktorey naywigkízá ná nic fig nie przy- 
dá fatygá: doftapiíz y z fiebie famego y ze wfzelkiego grzechu, 
dofkonátego zwycigitwá, ile gdy ieízcze czynifz z ftrony fwoiey, 
coś powinien. Trzeba tedy každemu znas czynić to co może, 
y powinien, bo iáko mowi Apoftoł: iáko on zaczął w nas do- 
bry uczynek, dokończy go, y dámu dofkonałość. Droga czło- 
wieka ná ziemi ieft żedną potyczka, Job 7. y dana nam ief: broń, áby- 
smy fie bili. -Y ieżeliś przepędźił wiele lat zyciá, nie czyniac te- 
go éwiczeniá; uważ iak wielká ieft táfka Bofká , že ná ćię cze- 
kał, y že fig nieodražiť tym, żeś odkładał, przez co nieodftrá- 
{zay fie, bo BOG nie ieft przywiązany do czafu, w iednym mo- 
| zmenčie može čie uczynić Swietym. A ieżeli do tych czas by- 
des niedbátym w zwyćiężaniu fiebie fámego , tym bardžiey te- 
raz powinieneś być pilnym y oftroZuieyfzym, im mniey byłeś 
w przefzłym czafie, y že juž mniey czaľu mafz do dobrych u- 
czynkow. 

PUNKT 3. Dzień 3. Paždžierniká, przypadáiacy weń S. 
Jani €huzubity. Zajfektem. S. Jan znaczny pokorą, w prze- 
<iwnośćiich Zw yl zawfze był mawiać: | Je£li to BOG ćżerpieć 
može, czemiuż iá tego ćierpieć nie mam. Bifkupftwo zfozywlzy,o- 
brał (obie miefzkánie w lafach y pufzczach; raz go czart z za- 
iadłośći, že ich Zroznych opętanych wygániát, z gory iedney 
zepchnął, ale bynaymniey mu nie zafzkodźił.. Naucz mnie znać 
moie podłość, y nikczemność, zachęć mię do znofzeniá wízel- 
kiey przećiwnośći przykładem cierpiącego dla mnie JES» 

: : oż 


Medytacja 


Tož (amo uproščie mi Wfzyfcy Swięci, iako wyżey, folio 1ms 
numero 2do. 


MEDYTACYA 

Ná dzien 4. Października. 

Qui'timet DEUM, faciet bona. Ecch 14. 
Kto fie BOGA boi, czynić bedžie dobrze. 


UNKT 1.  Uważ, iż nd wielu mieyícach Pifmá S. boiážň 
Bofką nam zalecaią; y zaprawdę łatwo bać fię tego može- 
my, ktory iet- wfzyftkich nafzych akcyi Infpektorem, Doa 


zorcą, y Arbitrem naymedrízym, y Sedžia ftrafznie kárzacym i 


rzechy ludzkie, ktory ieft niefkończonego: Maieftátu, y mocy; 
keóry nie tylko ciało, y dufzę nafze ma w rękach fwoich, y kie- 
dy mu fię podobá, człowieka, iednak fprawiedliwie, ná wieczne 
wiežienie ofądźić y potepié może. Nie wierżą temu źli ludzie, 


álbo nieuważdią, y przeto ná wfzelką nieprawość, cugle ro- - 


fpuśćiwfzy, udaią fic y one iáko wodę piią.  Przećiwnym fpo- 
Ga olds bojaźnią Bofką iako mufztukiem iákim, sd > 
chow fig wftrzymuig, á do cnoty fię y podéiwo£ci, iákoby bodźcem 
iakim porufzeni, maig, y ochotnemi fie ftdig. Wierzą y częfto 
u fiebie rozmyślaią męki piekielne złym ludžiom nágotowane, 
y dlatego grzechow fic ftrzegą, ftráfzne Sady Bofkie rozmysláia, 
y dlatego y čieniá grzechu fie boią, y przed naymnieyfzym do 
niego podobieńftwem učiekála. Pewnifa NS że umrzeć trze- 
ba, źle o tym wiedźieć nie mogą, kiedy PAN y Sedžiáich przyi- 
džie, y ztąd przyščiá iego z boiážnia- oczekuią, y około zbá- 
wieniá fwoiego z boiáZnia y ftrachem chodzą; żyćie fwoie w 
swiatobliwosči.y fprawiedliwośći prowadząc, y lubo by racze 

miłość Bofka, ániželi boiážn, ludźi od złego odwiesé powinná, 
á do dobrego pobudźić,dle że tá ieftludzká fkłonność,y ułomność 
do złego, że gdyby BOG grzefznikom nie pogroźiłbył piekiel- 

| nemi 
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nemi mekámi, matoby co dobrego kiedy úczynifá, yledwieby 
kto dbał o zbawienie dulžy, yniebo ofiggnat.. "Boy fig tedy 
BOGA, oczłowiecze!-4zebyś zaś, dobrze czynił, boy fie, dbys y 


„ kochał, niech ci y tá boiaźń Bofká do tego bedžie pobudka + 


niech wfercu twoim yto fptświ, aby (ima miłość Bofká opá- 
nowáwízy lerce, ragowatá zniego boiážú niewolniczą, zoftáw- 
{zy fig- przy fynowfkiey;' y lubobyś BOGA nie bát fię, iako Pa- 
ná y Sędźiego, iednak powinieneśby fie bác iako Oycà, niefkoń- 
czoney czći, yrewerencyr ufzanowániá, y honora godnego, y 
w jego obecnošci naymnieyízego iákiego grzechu, excelu: w 
popełnieniu, zawftydžié. |. A ieželi teraz niechcefz fig go bác, 
abyś dobrze czynił, dozná(z kiedykolwiek ręki Tego; wiecznie 
Čie karzącey. Boy fieterazobrázy Jego, abyś napotym wolnym ` 
mogł być odzenifiy iego, ygniewu wiecznego. ^ 

PUNKT 2. Z poflanowieniem. -' A že wielkie to ieft (zá: 
leńtwo, żyć bez boiáZni Bofkiey, żyiąc między tak wiele nie- 
befpięczeńftw. Y toć to ierit, co mowiPfalmiltá Pańfki Pfalm: 
2. Słuzćrec BOGU z botažnig, y ciefzčie fle: w mim ze drzeniem. A 


więc (Tüfzná mieć w fercu fwoim tę boidźń Bofką y o nie fie ü- 


śilnie ftarać,. z wielu przyczyn; oná bowiem.bárdzo pomágádo 
tego; abyśmy fobie lekce ważyli te dobrá ziemfkie. Jeżeli ku- 
piec zboiśźnią ftraty žyčiá włafhego, rzucą włalne. bogáctwž 
ná morze, ktore bardzo kocha; taktyieźli bać fie bedZiefz BO: 
GA, 4ácno będźiefz gardźić dobrami ziemi, śbyś nie firacił ży- 
«ia dufzy;. ile żeczłowiek zoftdie na:tym świecie” między tyfig- 
čem prawie niebefpieczeńftw:; «4 co żąłośnieyfza, "že! nawet fám 
człowiek ieft (obie niebefpieczeńftw em, y nieprzyiácielem: kie- 
dy złośćią fwoią częftokroć zabiiá dufzę, idkó mowi Salomon: 
co każdy czyni kiedy śmiertelnie grzeízy; y tak fam fobie czło- 
wiek ftáie fięgłownym nieprzviáčielení, przez co zaraz daie 
moc BOGU áby go zruinowat,y wrzucił do piekła. - A więc 
boy fie go, bo żefł rzecz. flrafzna, iako mowi Apoftoł, "wpaść w ręce 
BOGA żyiącego; Habr: To. Nadto: boy fig; byś gó nicobrázat, 
bo grzech ieft przyczyną twego káraniá. Wfzyfcy boią fie. 
śmierći, á nie boią fie grzechu, 4 iednak śmierć cicleiná žadney 
fzkody uczynić nie może, ieżeli nie będźiefz zwyćiężony od 
Nn ; $mier- 


290 Medytacya 
#mierči dufzney: to ieft grzechu iákiego ciężkiego, ktory ieft żą- 
dłem šmierči dufze. Więc gdźie nie mafz grzechu, tam y 
śmierć ieft dyfhármowáná: y tak żadney fzkody nie uczyni śmierć 
(práwiedliwemu, ale fie iey boi grzefznik, bo o fwoim fümieniu 
Źle rozumi, á trzebá rachunek oddać ze wfzyftkiego. > Przeci- 
wko tylko grzefznikowi gniewá fig śmierć, y on tylko fwemi 
rzechámi daie iey broń, ktorą na niego napada. Y ztey iefcze 
przyczyny boy fię BOGA, áby protekcyá Bofká nie porzuciła čie 
dlárwoich grzechow, á nie pofzła dokogo infzego: iako uczy- 
miła zSaulem y zinnemi ták wiele; coieft náywiekíze niefzczę- 
śćie nád niefzczesciámi, bo być obnážoným ná zawíze z widze- 
niś iego, izalifz tonie ieft naywickízá męka. A przeto boy fie 
każdy BOGA, á wiele mieć będźiefz dobrego, idko mowi To- 
biáfz cap: 4. Nielobrážay go, a nie bedZiefz karany, albowiem 
BOG nawet yw fámych fwoich Przyiácielách nie čierpi grze- 
chu bez káry iáko fię ftáto zMoyżelzemy Dawidem, ktorych y 
ciężko fkárat, lubo byli wielcy. Przyiaciele Jego, á że byli z 
grzefzyli, zofiźli karani; á zatym boy fig BOGA obrażać, cze- 
goieżeli firzedz fiębędźiefz, ciefzyc fig potym z nim bedžieíz 
záwíze w niebię, © © Bet 
PUNKT 3. Bžieň 4. Paždžierniká, przypadaiący weń S. 
Frančifzká. Z afektem. S. Francifzekrazem ubožuchny , y bo- 
gáty. Ghcefz wiedZiec, 4to iako? bo opusciw(zy wfzyftko, BO- 
GA doftát, á z Bogiem wfzyftko. Ty ieżeli nie mozefz opuščié 
wfzyftkiego? to passus fercá nie zatápiay w tym co mafz, 
álbo mieć mo2eíz. Swięty Fránčiízku, za twoią modlitwą niech 
mi tęgo użyczy BOG moy, ábym tę prawdę mogł uznać kto= 
reyeś ry nauczył: Deus meus & omnia. BOG moy y wízyftkos 
ábym zawczafu od wfzyfikiego, co nie iet BOG, ferce moie 
mogł oderwać, y żeby nic takowego umnie nie było, coby mi 
przy śmierci przeízkoda do BOGA być mogło, y do miłośći ie- 
0, y widzenia Swiętey Twarzy, ktory wfzyftkim, ieft wfzyftko. 
Foz [ámo uproście mi WW.SS.iako wyżey. folio x. numero 3, 
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. gać trzebá, áby nás tá śmierć ciała w ftanie grzechu, ofobli 
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Na dźżien g. Października. 
Qui vicerit, non lzdetur à morte fecunda. 
Apocalyp[: 2. — 
J* e CAT. j LIB $ USA APS ar a PX « Ë 
Kto zwycięży, nie bedzie mu fzkodžiť powtorná śmiere, 
10 ief ciáľá. 

UNKT 1. Uwaž, iż wfzyftkim nata poko ná tym swiecie 
żyiemy, certować y potykáé fie z ńafzemi nieprzyiáciolámt 
ofobliwie dufznemi, zawíze koniecznie potrzebá. Kozni 
zaś (4 či nieprzyiáciele náši, ktorzy codžien nas potężnie oppu- 
nuig, przeciwko nam powfidią, y zwoiować chcą.  Biedźić ^ 

fe nam potrzebá, y nie iśko zá pafy chodžié z $wiátem; diabłem, 
ćiałem y krwią, y práwie co moment śmierć dufzy,śmierć pier< 
wfz4 groźi nam, y frozy żądło (we w'nas utopić, y moč (woié 
irzečiwko nám wywrzeć; dle kro te zwycięży, fżkodźić munie 
będzie drugá, to ieft śmierć čiátáz y gdy by nie było pierwizey 
śmierći nadufzy, pewnieby nie było y ná ciele. A-ták kto zwyż 
čiežy nieprzyiáciot dufzy, zoftánie zwyćięzcą grzechu, tryufi- 
fować bedžie z powtorney śmierći čiátá, ktoreý lubo nikt z lu= 
dźi uchronić fig nie potráfi, śle koniecznie znią fie potykać mú- 
fi, y odniey zwyčiežonym zoftáé; ále nie to, táki bowiem: ieft 
nieodmienny wyrok Bofki, iż kto fięrodźi, umierać muéi. T 
bowiem: śmierć ciała nie ieft fzkodliwá, byle iéy śmierć dufzy 
nie zarážitá. A przeto jedynie tego nam wfzyftkim przefirze. 
wie 
śmiertelnego, ztego swiátá nie zabrała, albo“ nie zaftałź , y w 
ręce śmierci dufzy nieoddatá, y ták nie tylko nás Zyciá docze- 
fnego, śle y wiecźnego pozbawiła. W naízey to mocy y rękśch: 
ief, y być może, áby śmierć dufzy nic do nás mocy y włśdzy 
nie mi4ł4, ktorey y niedopnie, byleśmy: tylko fámi w tym do- 
€ze(nym żyćiu chcieli rzefko, obrotnie; y ochotnie przećiwko 
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światu, ciału, y diabłu; "przečiwko nieprzyiáciotom dufz na- 
fzych widomych y-niewidomych, przećiw ko bramom piekiel- 
nym, y mocy ciemności, przećiwko wfzelkim grzechu, y śmiet- 
či wieczney niebefpieczenftwom walczyć,y potykác fie, nie da- 
iac fig im zwyciężyć. "Poieżeli uezyniemy, wykonamy, y nic 
w nas śmiertelnego piekła godnego, śmićrć pierwfza nie znay- 
dźie, nic nam by naymnicy nie zafzkodźi druga śmierć, to ieft čia- 
ła; ktorá częftokroć w e mgnieniu oká pržychodži, -á žyčie bez 
końca przywodźi, y w niebie tryumfy wefołe przynośi. Smieré 
ciała nie fzkodźi człowiekowi, byle nie zaftafá go zránionego 
ná dufzy, od nieprzyiáciof zbawienia ludzkiego, bo tylko wę- 
zeł śmiertelnośći fig rwie. Boy fig śmierći dufzy, -bo tá nigdy 
nieumierá, y oto iedynie żyiąc ná $wiecie ftaray fic, áby$ nic- 
nárufzenie od.niey wolnym, y zachowanym zoftał; albowiem 
ieżeli oná żądłem fwoim zakąśi čie, y w dufzę twążądło wpu- 
šči, nieuleczoná będźie rana, yta plaga twoiá. | Certuy tedy y 
moćno potykáy fig, śbyś kiedyž tedyž zoftáwfzy zwycięzcą, w 
niebie znim tryumfowśł, á niezwyčiežonym, bo byś tym fa- 
mym w wieczną. w dał fie niewolą. ; 
PUNKT 2: .Zpoflánowieniem. Aze śmierć pierwfza toieft 
dufzy, ktorą fprawuie grzech śmiertelny choć ieden, w iákiey- 
kolwiek: máteryi popełniony, ieft to raná tak nieuleczona, że 
fię niemoże niczym uleczyć, tylko Krwią Baranka niewinnego, 
Chryftufa JEZUSA, ktorey gdy grzefzniknie applikuie fobie przez 
Sakrament pokuty świętey, zginąć mušijná wieki. A więc fľu- 
{zná tu poftanowić mocno, niedopufzczáč fie nigdy grzechu 
śmiertelnego, ieżeli nie dla miłośći Bofkiey, to przynaymniey 
dla famych mak, ktore zá fobą ciagnie. Va nobis quia peccavi- 
mus. "Thren: 5. Narzeká Jeremiáfz Prorok: Biada nam że- 
śmy zgrzefzyli.  « Gwałt bowiem czyniemy BOGU nieprawo- 
ščiámi nafzemi, y fámi przećiwko fobie gniew Bofki oftrzemy, 


"mowi Salvianus. Vim DEO facimus iniquitatibus noftris ipfi in nos 


dram. Divinitatis armamus. Przeto y fpofob, ktorym BOG karze 
tak wiele grzefznikow w piekle, y ktorych tam.codźień liczbę 
niezmierną potępia, zaieden grzech śmiertelny, powinienby ká- 
żdego przekonać, že go dotąd tenže grzech iednakowo $n egá. 

< e ys 


Na g. dzień Pazdziernika. > 
Gdyby -očiec fyná fwego potępił na śmierć nayoktutnieyfzą, 4 
gdyby iefzcze fam natę śmierć patrząc, á nad to gdy by fic ic- 
izcze zowey śmierci ćiefzył, nákoniec gdyby fam chčiát być 
katem nad fynem fwoim, pewniebyś wnośił tedwie konfeq;wen- 
cye, że albo ten očiec wfzyftkiey ludzkośći zapomniał albo 
że ten fyn ieft sj. i babiny ludźi gorízy. . Ale gdy by čie 
przytym człowiek godny, upewnił, zeten očiec ieft mądrością, 
łafkawośćią y dobrocią famą, Ze tak fyná kochał, y z wielkiey 
ku niemu miłośći, wízyftkiego (am  poftradał, żeby go uboga- 
Kil, yżyćie {woje łożył, żeby ten fyn nie zginął? Ahdopie- 
robyś rzekł: że ten (yn wierutnym muśiał być niecnotą, ch tak 
dobrego oycá do tey ftogośći przywiodł! Tym Oycem ieft Pan 
JEZUS, ktory ták ukochał człowieka, że krew dla niego wy- 
laf, y umárt ná Krzyżu; iednák przy tey wielkiey ku niemu mi- 
łośći, potepiá go ná wieczny ogień, y z wefelem patrzy, że w 
owych płomieniach gore, y owfzem fwoim gniewem zapala 
bardźiey ten ogień. "A ktoż to dla BOGA uczynił taką odmiá- 
nę w Sercu JEZUSOW YM,pełnym affektu y miłośći! grzech 
ieden ktory fię znalazł w fumieniu człowieka! Ah ieźli tá od- 
miana nie zmieni ferca mego, y nie w mowi we mnie tak wiel- 
kiey ku grzechu nienawiśći, iak wielką mam teraz do niego po- 
pędliwość; iuż.fię ferce môBie ná wieki nieodmieni. Czego u= 
choway mnie Chryfte JEZU. - 
PUNKT 3. Dzień 5. Paźdźiernika, przypadający weńS, 

Meinulfá Wyznawcy. "Z aftktem S. Meinulfus fiyfząc ffowá 
owe: Lifzkź iamy mają, SYN Człowieczy nie má gdžieby „głowę 
' fRłonił.. Zaraz mieyfce CHRYSTUSOWI w fercu fwoim dał, . 

jemu go famemu ná Kośćioł y przybytek poświęcił, | Ah iak 
wiele razy ty to fłyfząc? á przečie ferce fwoie przed nim zamy- 
ká(z, a tworzeniu go (opuśćiwfzy Stworzyćiela) zupełnie da- 
ie(z. - Uproś mi otwarte ufzy, y lerce fktonne náwfzyftkie mo- 
wy Bofkie, bądź fzczęśliwey y dobrey śmierći moiey ofobliwym 
- Patronem. Tož famo uprośćie mi Wfzyfcy Święći iáko 

wyżey, folio x. ňumero 2. 
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C- MEDYTACYA 
— Ná dzien 6. Października. 
Qui volueritanimam luam falvam facere, per- 
det cam, qui dutem perdiderit animam 
fuam propter me,inveniet eam. Mażż:16. 
kroby chčiaZ du[ze [woie zbawi, zgubi ia, ktoby za$ 
- zgubił dufzę [woie dla mnie, znávdžie ta. 


UNKT r. Uważ, iž wfzyfcy oto ofobliwie flarac fig poż 

winniśmy, ábysmy dufzę náfze zbawić mogli, y pozyfkać 

fzczęśliwey wiecznośći. Nadatemna zaś praca, y fzkodli- 
wá ieft wielu ftraż, y piltość oďuízy zbawienie , ktorzy one 
żbawić chcą docześnie, y pilno w żyćiu tym doczefnym, albo 
raczey w čiele tym śmiertelnym, tego przeftrzegáia, żeby fig im 
w niczym nieprzećiwić, ami denegować czego .chce, choćby to 
było przećiw zdrowemu rozumowi, albo zakazaniu Bofkiemu, 
ktorzy ore dlé CHRYSTUSA niechcą w niczym umartwić | y 
gwałt im iáki uczynić, á tym bardźiey im mniey fągotóowikrew 
za CHRYSTUSA przelać, gdyby tego był4 potrzeba.  -Y ták 
tym fámym one zabiiaią, y gubią. | Kto chce dufzy (woiey być 
przyjacielem, niechże fie iey ftánie nieprzyiáčielem. Kto fig 
być twierdźi y wyznáie prawdžiwie ong kochać, to w świę- 
tey ničnáwišči one powinien mieć, y one nie iáko przyiáčielá, 
śle iákô nieprzyiáčielá tráktowac, y nieporzadneiey požadliwo- 
śći uśmierzać, martwić, odćinać odniey, orig mieć y trzymać w 
zoznych utrápieniách y przečiwnosčiách: y owfzem pragnąć z 
miłośći ku Pánu JEZUSowi, gdyby iáká okázyá podawała (ie 
wydać one ná śmierć doczefną. Nie ginie dufzá, áni fig gubi, y 
tráci, ktorą kto tym fpofobem wydaie, áleraczey w ręce Paf- 
fkie onc dáie, .gdZie befpieczną być može, y pewną zbawienids 
y lubo ná krotki czas zdá fię człowiekowi, že idko by bez dus 


fzy 


; - Na 6. dzien Października. 29$ 
zy był , maiąc one w świętey nienawišči, y trzymalac w ro- 
žnych 'przećiwnośćiach, dle potym pokoy iego znią będzie po 
zmartwychwfiiniu wieczny, gdžie ná wieki w niebie ciefzyć 
fie y wefelić nie przeftanie, ni fięwięcey bác będzie žadney zgu- 
by, y iákiego niebefpieczeňftwá. A więcodtąd niechčiey być 
duízy twoiey tylko ftrožem y zbawcą doczeínym, abyś potym 
nie opłakiwał wieczney iey zguby y zátráceniá, będąc zawfze 
gotowym dla miłośći CHRYSTUSA, one, gdy tego wyciagá ftan, 
y powołanie twoie martwić, niepozwalać iey tego, czego fię 
nie godzi. A ieżeli niemafz nikogo, ktoby čie powierzchownie 
przešládowaf, trápiť, y przečiwnoščia iaką poczęftował: to ty 
w tedy bądź prześlidowcą nad famym fobą, y duízy twoiey 
požadliwosčiom iey zawize odpor daway mężny, ong karz, 
martwiy. Co gdy takiczynić bedžieíz, émiele ná ten czas każdy 
€i przyzna, žewprawdžiwey dufzę twoię miáłeś miłośći; wie- 
dzieć bowiem potrzebą, żeim kto tu duíze fwoicoftrzey trzyma 
bac wodzy má, tym ią ná drugim świecie błogofławieńfzą mieć 

edžie. 

PUNKT 5. Z poflanowieniem. A že kto chce dufzę fwos: 
ię zbawić, trzeba zawfze to pragnienie mieć, žeby więcey czy- 
nif, niż czynic powinien; bo kto chce tylko to czynić, do cze- 
go powinność iego obliguie, nigdy tey powinnośći nie uczyni 
zadofyć. Y ták niech ktotylko o to ftoi, žeby fic grzechu śmiet= 
telnego uwarował, 4powfzedniego grzechu uftrzedz fic niemy-. 
śli, za lada okázya w grzech śmiertelny A kto fie 
niechce ćwiczyć w żadnym dobrym uczynku, nad zamiar po- 
winnośći, y tego nie wykoná, doczego go ftan iego pod grze- 
chem obowięzuie. Trafidią fig częftokroć tákowe czafy, kie- 
dy to, co ieft radą, ftaie fię przykazaniem: naprzykład żeby nie 


- dać pogorfzenia w tym, áw tym ludžiom iefzcze maluczkim w 


cnocie. Ah idko tákowe okázye, gdy fię to mniey dbá o grze- 
chy powfzednie, y mnieyfze defektá, ftrzegąc fię niby śmierte|- 
nych do wielkich, y częftych ruin, y ftráty dufzy ták wielu przy- 
wodźi, myśląc fobie, albo ypodobno mowiąc: Ey nic to! nie 
wielki to iefzczegrzech, to nieieft śmiertelna, zato nie poydę do 
piekła, à wtym y prędzey fi; podobno upadło, y to čiežko, 


216... Medytacyá ! 
A więc poftanow tu fobie każdy czynić nie tylko to do czego 
cię ftan twoy obliguie „ale y toczynić dlá BOGA, czym BOGA 
nad ftan twoy'ukontentować możefz; inaczey boy fie abyś w 
krotce w ciężki grzech nieupadł, "między niebefpiecznemi oka- 
zydmi,:gdy fig tylko przy famych powinnoščiách trzymać ze- 
chcelz. Aže potrzebuieiz łafk Bofkich ofobliwych czyń tež 
zawfze dlá BOGA co ofobliwego, indczey ieżeli ty nic więcey 
BOGU darowść niechcefz tylko to coś powinien, BOG fie tež 
według fwoiey w obietnicach wiernośći do tego ftofować bę- 
džie,.y nic či wiecey tiiedá, tylko coć obiecał, to ieft fáme tyl- 
ko łafki, ktore pofpolitemi y doftatecznemi zowią; iako my z 
Bogiem ( pofpolite niefie przyfłowie) ták BOG znami. Coie- 
żeli tak bedžie, niefzczęśliwyś na wieki! boztemi łafkami mo- 
żefz być zbawiony, lecz zbáwionym w famey rzeczy nie bę- 

„dźiefz. Będąc leniwym, flábym, y zepfowaney natuty, co ty z 
temi łafkami dobrego uczynifzt Trafaig fip takowe tiežkicoko- 
liczności, pokufy tak gwałtowne, tak bardzo niebefpieczne, 4 nie u- 
chronne okazje, żeć w nich trudno nieupaść, bez ofobliwey Bo- 
śkiey á potężney pomocy. . Te zaś tafki BOG daie z fzcxegulney 
fwey msłośli, y z niezwyczayney [zczodroty: śle czy BOG takową o= 
fobliwą miłość, y rzadką fzczodrotę mieć będźie przeciwkotym; 
ktorzy [ie z nim rachuią, y zreiefiru mu flu£qt y niechca nic uczy= 
mié, tylko to co powinni. Ah takowym ludźiom prośić o łafki 
Bofkie extraordynaryine, ieft wielką niefłufzność, á fpodźie= 
wać (ie ich, iet wielka prezumpcyś. , - 

| PUNKT 3.. Dźień 6. Października, przypadáigcy weń S. 
Brunoná Kartuzyánow Fundatorá. Z sffektem. S. Bruno fty- 
{zac o ftrá(zney smierči y fadžie Bofkim pewnego Doktora Pá- 
ryzkiebo,ktory według ludzkiego mniemaniá zdał fic być Swię* 
ty, przeftráfzony tym okropnym widokiem, mianowicie gdy fie 

-po trzy razy ztrumny porywał, wielkim 4 przeražliwym gło- 
-fem wołdiąc:. fprawiedlżwym fgdem: Befkim ftem ofRarzony, potym 
gfprawiedliwym fądem Bofkim ieftem ofądzony, 4 nakoniec fprawie- 


adlżwym fędem, Bofkim ieftem potępiony. Tym ftrafznym przyktá-“ 


dem na pufzczą pofzedł, y innych wielu do tego pobudźił 4 
Lad ktokolwiek co mafz rozumu, boy fig fadow Bofkich, y niedufay fobie, 
ant 


Y 
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Zni pobożnośći fwoiey, ieželi iakg má/z. Wielce Swięty, oráz u- ` 
czony Brunonie, uproš mi o wiecznošči czefte oświecenia, y o- 
źiębłą' wolą moię zapal, ábym gruntownie, ftrafzne Sądy Bo- 
fkie uwážywízy, ták iic ná nie gotował, żeby ná nich ftaną- 
wizy, y ofadzonym zoftawfzy, był przyfądzony niebu, y fzczę- 
śliwey wiecznośći. Toż famo uprośćie mi Wfzyfcy Święci, 
jako wyżey, folio Imo. numero 2do, ; : 


MEDY TA CY A 
Ná dzien 7. Páždzierniká. — 
Quodcunque facere poteft manus tua, inftanter 
operare. Ecel; 9. 


Cokolwiek moga rece twoie,brácuy niemi ná Niea 
bo, á pracuj zaraz, nieodwłocznie. 


UNKT 1. Uważ, iż wfzyfikim ná tym świecie pracować 
Poras y prowidować fobie ze wfzyftkich rzeczy potrze- 
bnych ną drugi świát, iezeli nie chcemy wieczney biedy, y 
niedoftátku cierpieć. Tym tylko bowiem człowiek po smier- 
či fwoiey żyć bedžie, y tym żywić fie ná wieki, co tylko, do- 
brego ná tym $wiecie fobie przyfpofobił, y zarobił. Mały y 
krotki ieft czas žyčiá nafzego, ktory nam ieft od Boga do pracy 
pozwolony; á co wiekfzá, ze y ten bardzo nie pewny: niewie- 
my bowiem, áni wiedzieć możemy, iák długo pracować be- 
. dźiem mogli; niewiemy o dniu śmierci nafzey, ktorá gdy przyi- 
„dźie, ftońce zyciá tego nam zapadnie, y iuz więcey rąk nafzych 
do pracy, na dobre uczynki wyciagnac nie będźiem mogli A 
więc pokiey czas mamy, nájdobre zarabiaymy, w cnotách świę= 
tych nieodwłocznie ćwiczyć fic, y zapráwiač nieomięfzkaymy, 
` y naymnieyfza czaftká czafu niech nam nadaremnie nieuply wá, 
abyśmy nie mieli w nie ná niebo fobie zarobić. Niech robią 
teraz ręce, co robić mogą, y niech nigdy nieproznuig. Po fkoňa 
Oo sata 


=. 
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tzonym tym Zyciu, nie prácy śle fpoczynku beďžie czas, y cóz 
kolwiek ná tym świecie dobrego, y chwały niebiefkiey go- 
dnego, zarobią, toteż y na wieki mieć będą. Ale ieżeli czło- 
wiek przyzwyczai fic do prožnowaniá, do ofpalftwá, do opu- 
fzczeniá, to nietylko pozbawi fie pożytku y zafługi z dobrych 
uczynkow, lecz yrece w onym piekielnym wiežieniu, okuig mu 
w ognifty łańcuch, y mánele; y nigdy mieć nie będzie (poczyn- 
ku od káry, od cierpienia; ktory Žyiac ná świecie niechćiał ná 
niebo pracować, dobrze czynić, w-cnotach fię Swiętych ćwi- 
czyć; ale tylko prožnowác, feryámi fię bawić, fowem, Swięto 
u fiebie zawfze mieć, yobferwować. Tam dopiero uzná fwo- 
je głupftwo, y czas złoty, ktory mu nadaremnie upływał, y 
ktory obfitemi gorzkiemi łzami opłakiwać będźie; śle płon= 
mie pożytecznie , bo już to fzkodá bedžie nie powetowána, 
nienadgrodzoná: nonerit tempus amplius. Będzie miał takowy 
człowiek męki, katownie, tortury co raz więkfze, 4 więkfze, 
Ale więcey czáfu mieć iuż nie može do dobrego, do wyfługi 
nieba. Będzie miał wieczność przeklętą, okropną, okrutną, 


niefkończoną; śle czáľu więcey mieć iuż nie moze: tempus mom - 


erit amplius. Oiák nieznośny na ten czas káždego prožniáká. 
force opánuie żal, iz mogąc uyść (gdyby tylko chciał był przy- 
4ożyć trochę pracy y moleftyi w nabyciu niebá) tak wielkiey, 
y owízem niefkończoney biedy, w nie fic dobrowolnie prze 
fwoie ofpalftwo, y prožnowánie w dał y wprawił. 

PUNKT 2. Zpofłanowieniem, Aze ludzie wízelkiego po- 
fpoličie ftanu;marnie lata fwoie trawią; ztad to zdami fie:pocho- 
dži, że fobie czas mało ważą, že nie znála fiymy, y ceny cza- 
fu, ktory, Bernard S. ták drogo ofzácowat, zego nad wizyftkie. 
rzeczy naydrozíze wfzacunku przenošif. Nibil pretiofius tem- 
pore invenitur. „A więc ftufzná poflánowic tu, oto ušilnie fta- 
rac fig, ážeby nikomu znas y naymniey(zá czaftká czafu, żadne- 
go dniá nie uptywátá, bo drogá ieft, y wiele nią fobie kupić, y 

, pozyfkáč káždy može. Potepieni, mowi Bernard S. in formu- 
da konefte vite, gdy by ten czas mieli, ktory ty grzefzniku nada- 
remnie trawifz: ná prożnowaniu, ná gadkach, y dyfkurfach 
mniey potrzebnych, ná obráZie rozney Boíkiey; ( o DU lu- 

zka 
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Ná 7. dzień. Października. 299 
dzka niepoietá) daliby gdyby to wich mocy było, zań wfzy- 
ftek świat, albo cokolwiek przed tym na świećie z dobr fwoich 
mieli, śle darmo! ,á czemuż ty? gdy tu teraz mafzw fwoiey mo- 
cy, tak mizernie tym czafem fzafujefz; uznafz to potym, śle po 
czafie, ktory opłakiwać będźiefz, iako go teraz opłakuią lubo 
bez pożytku potępieńcy. Więc pokiey czas mámy ochotnie, u- 
śilnie, gorąco na dobre zarábiaymy; bo ten czas krotki, y nie 
pewny nam ieft ná robote zbáwienna (za ktorą wziąć mámy wie- 
czną w niebie zapłatę) dany. Wielež to ná czafie należy, kto- 
rego kto chybił,wfzyftko utracił: naprzykład omięfzkał kto tar- 
gu, nic kupić niedoftał. Ogdybyśmy to dobrze poymowáli. 
Teraz za małą pracę złączoną z zaftugámi Chryftufowemi, ku- 
pić fobie Kroleftwo Boże możemy. Minie czas, nie kupifz go 
za wfzyftko co maíz, y co fic fám ftoifz. ` Teraz wrota otwar- 
te do Zamku wfzelkich dobr, y Pažácow Niebiefkich, ieželi o- 
mięfzkafz, ufłyfzyfz: claufa eff janua, już klamka zapadła, neftio 
vos, hie znam was. Dopiero krzykniefz, narzekdiąc: biádá 
mnie, żem Omięfzkał: O gdybym fie do žywotáwročit, iáko- 
bym ná niebo pracowśł! pfacuy teraz, bo či fie názad wročič 
nie pozwolą. Cokolwiek mogą ręce twoie, prácuy niemi ná 
niebo; cokolwiek mogą nogi twoie, prácuy niemi ná niebo; co- 
kolwiek mogą inne członki twoie, zmyfły twoie, Gc: prácuy 
niemi ná niebo, á pracny zaraz nieodwłocznie, bo fię już podo» 
bno w krotkim czafie nad fpodZiewanietwoie (kończy życie. 
PUNKT 3. Dźień 7. Paždžierniká/ przypadaiący weń Nie- 
zwyciężoney Woyfka Niebiefkiego Heroiny, Sw. MARYI od 
zwyćięftwa, za ktorey ł4fkawą pomocą Roku 1571. przy Wy- 
ipach Echinadách, bardzo chćiwych na krew Ghrzeščiánfka tur- 
kow, zwyčieftwo pamiętne odniefione ieft: w ten czas poyma- 


"ne fą fto osmdžiefiat okretow nieprzyiáćielfkich, piętnáśćie uto- 


pionych. Turka zaś (ámego trzydžieéci tyfiecy zbito, dźiefięć 
tyficcy w niewolą żywcem zabráno. Y teraz nam dopomagay 


. PANI nafza, zetrzyi nogami twemi, do pełni (ie maiący Turecki 


księżyc, Jedno ferce, jedne dufzę, fercom Chrześciańfkim u- 
proś; mnie zaś y teraz, y woftátniey śmierci potyczce, bądź 
Z JEZUSEM twoim y moim potykáigcemu fig, znakiem zwy+ 


Poz fig; 
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ćięftwa, bądź mi na ziemi MARY A od zwycicltwá, 4 w niebie 
MARYĄodtryumfu. Toż fimo uprośćie mi W W. SS. jako wy- 
żey, folio imo. numero- 2d0. : ; 


MEDYTACYA 
NÁ dzien 8. Października. 
Quod habetis, tenete donec veniam. for. 2. 
Co mate trzymantie, niželi przjide. | 


UNKT 1.. Uważ, iż wfzylcy mámy ten od BOGA mandat, 
dy nášwiečie žyiemy, abysmy mocno ná przećiw nieprzy= 
= ľáčiotom náfzym dufznym ftawali, y tryumfowali; mámy y 
ten od BOGA przykáz, abyśmy fię o dobre uczynki, o wyfługę 
niebá, uśilnie ftárali, przez co moglibyśmy fobie niebo kupić. 
Zdá nam fię ná czas, że mamy coś zgromadzonego zdobrych u- 
czynkow; zdá nam fię, iżeśmy fobie zaíkarbili zafług; zda nam 
fię, iżjuż palmy zwyćięfkie w rękach trzymamy; áztym wfzyft= 
kim iefzcze tryumfować niepowinniśmy, áni rozumieć żeśmy 
już wiktoryą otrzymáli, żeśmy już cale nieprzyiáčiot nafzych 
zwyciężyli, yoziemię uderzyli; albo fądźiemy fig, żeśmy juž 
godni przed BOGIEM iKroleftwa niebiefkiego; ztym wízyft- 
^ kim bá fig potrzebá,y uśilnie przeftrzegac;áby piekielnirozboy= 
nicy, y tyfiączni inni náfzego zbáwieniá nieprzyiáčiele, wízyft- 
kiego dobrego ham zazdroízczacy , Z tego co nam fię zda, że 
mámy, nie odarli. Mocno trzymaymy to; ná cośmy fobie za- 
fkárbili, aby za iednym razem, cośmy z wielką nabyli pracą, nie 
utracili. "Trzymaymy przynaymniey,pokiey Pan nie przyidźie: 
Ktory nam proporcyonalnie według zajług nafzych niebem płóćić bę 
dźie, y finalnie zodebranéy nad nieprzyiścielem wiktoryi koronować: 
już ná ten czas nikt znieprzyiáciof tego nam nie wydrze wies 
«ey, cośmy z łafki Naywyżizego BOGA mieć mogli. Ajwięc 
chćieymy być ftatecznemi w dobrym, y trwać mocno aż do zgo- 
nu życia wprzedliewžietych zamyftách, y obietnicách poftar o: 
wio- 
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wionych. Mieymy nádžieie, žejwkrotce przyidZie donas, PAN 
nafz Miłośćiwy JEZUS CHRYSTUS, y nie zabáwi w przysčiu 
fwoim. A ieżeli náten czas z niczym dobrym nie będźiem fie 
mogli iemu pokázač, toć iafná idźie za tym konfegwencyá, że 
y od niego fimego, nic dobrego, y godnego zapłaty nieodbie- 
rzemy, ale raczey będźiem muffeli wiecznie opłakiwać nafze 
głupftwo, żeśmy fobie nierozumnie z ręku nafzych Kroleftwo 
Niebiefkie, ypalnię zwyćięzką wydrzeć dopuścili. 

PUNKT 2. Z pofłanowieniem. A ponieważ Pan BOG 
każdemu proporcyonalnie według zafług, y žyčiá płacić będzie. 
Więc ftufzná poftánowié tu, zawíze czynić dobrze, o co nas y 
Apoftoł Pańfki upominá 1. Timothei, čap: 3. Bracia nicopufzczaje 
Čie nigdy dobrze czynić. Czynić bowiem dobrze, była zawfze 
rzecz dobrá w wízelki czas, bo dobry uczynek nigdy (woiey: 
nie tráči zafługi. Jeżeli żyiefz w ftanie łafki, zaítuguiefz fo- 
bie ná żyćie wieczne; 4 ieżeli niebedžie ftanu łafki, przeciefz 
pożyteczny ten dobry uczynek, ktoryś uczynił, Złotnik ieže- 
li uczyni naczynie iákie z (rebrá, 4 nie uczyni tak dobrze iá- 
koby należało, roztopi go; nie ftraćjł frebrá, dle tylko robo- 
tę. Czynié dobrze, ieft zawfze rzecz dobra, lubo fobie nie za- 
robifz nániebo w złym ftanie będąc: wawyczaia fip iednák do dod 
brych uczynkow, y potym gdy ieft w Łafce, z więkfką czyni ie łacnó= 
śćią. Ten, ktory żyjąc źle, nie czyni dobrych uczynkow, z wiel- 
ka cigzkoscig [tanie fiędobrym. Poftepuy w dobrych uczynkách 
czyniąc ie zawfze. Ci ktorzy fig chrzćili rekaS. Jana Mattb: 2. 
nie odbierali łAfki przez moc chrztu, ale dyfponowali fię dobrze 
ná przyjęcie potym chrztu od CHRYSTUSA. Tak będąc w 
grzechu, lubo nie odbierafz łafki, ani chwały Za to, co czynifz, 
przečie zyfkuiefz przez to, żezabierafz dobry zwyczay, zekie- 
dy przyidźie czas łafki, łacniey czynić bedžieíz, dlá tego nie- 

owinieneš żadnego czáľu opufzczać, żebyś nie miał dobrze czy- 
nić. Czynigc dobrze, mowi Apoftof ad Gal: 6. nigdy fic nie 
zmieyfzamy, bofwego czafu zbierzemy to,ieżeli teraz nieopu- 
Ízczámy dobrze czynić. - jeżeli teraz nie zarabiafz ná niebo, 
czyń iednák dobrze, ani wtym uftaway, bo przyidźie czas, że 
odmieniaiąc ftan;w ktorym fig teraz znayduiefz; ciefzyć fig bga 
©0 3 dzieíz 
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dźiefz z tego, żeś fię ćwiczył w dobrych uczynkách. ^ Prze- 
chodząc CHRYSTUS ( Marci 12.) mimo drzewo figowe, prze- 
klął go, bo nie miało fig, y zaraz ufchło. (Nie było ná ten czas 
fig, iáko mowi Sw. Marek, przećięż wydał nánie przeklectwo. 
Wie dobrze Bog,że będąc w grzechu nie ieftczas fig: zo ief uczyń 
kow zńjfługuiących fobie ná wieczny żywot, z tym iednak wfzyfikim 
chce Abyś dobrze czynił. Toč to ieft przeklęctwonafigowe drze- 
wo, że nie miało owocu, lubo niebył tego czas. Piotr Św. w 
domu kaifafzá ( Matt: 26.) gdy było zimno ná ciele, á iefzcze 
wigkíze na duízy, áza fraćił tę mowę, ktorą miał, gdybył w 
kompanii z CHRYSTUSEM, átak przez ięzyk poznany; że był 
za Ucznia CHRYSTUSOWEGO. Lubo iefteś wielkim grze- 
fznikiem, y lubo przez twe wyftępki zaparłeś fię BOGA, y 
Pána twego, przeftrzegay tego , ábys nie ftráćił zwyczaiu, kto- 
ryś miáł, gdyś żył w ftánie łafki. ^ Nie przeftaway dawać jał- 
mużny, pościć, fłuchać Mfzy S. Kazań, bo pizeftaige tych ćwi- 
czenia, porzucá(z ięzyk Bofki, y daiefz broń w ręce nieprzyiá- 
ćioł twoich. Niechćiśł BOG aby mu ofiárowano ( Exod: 17.) 
bydlę nieczyfte, śni chčiát žeby go zabiidno, ale żeby go prze- 
dáno, y cene zaň ofiárowano mu. „Bydlę nieczyfte, ieft uczynek 
dobry, w złym ftánie uczyniony; nie przyimuie BOG tey ofiá- 
ty; álecene zaň, boprzyzwyczaiwfzy fic czynić dobrze, y peł- 
niąc Przykazania Bofkie, do ktorych iefieś obligowány: przyi- 
muie BÓG náfwoy czas, lubo uczynek ief bez zaffugi. — Ow ^ 
Doktor, ktory fic pytał CHRYSTUSA o naywiękfze przykáza- 
nie ( Matt: 22) w prawie, lubo fig o to pytał kufząc, y Z złą 
intencya, żepytanie było dobre, zafłużył na to, że był oświe= 
cony, y żemu PAN rzekł ( Marc: 10.) nie iefteś daleki od Kro- 
leftw4 Niebiefkiego. Lubo fig nie zarabiá ná chwałę, zarabiá 
fig ná dobrá doczefne, y czart má mnieyfzą modnad nim, Dlá 
tego ieit rzecz bardzo dobrá, ze w każdy. czas kto ćwiczy fię w 

cnocie, boprzecigz nie będźie bez pożytku. f 
PUNKT 3. Dźień 8. Paždžierniká, przypadálacy weń S: 
Birgitty Szwedkiey. Z affektem. S, Birgitta maiąc lat dźiefięć; 
dy raz ná Krzyżu JEZUSA Krwiąświeżą zbroczonego widzia- 
$4, odtego czafü przez całe žyčie Íwoie,nigdy, o Mgce i 
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SOWEY myśląc, od wylániá łez obfitych wfirzymać fie nie mo= 
glá; do tego ubogim, chorym, nigdy fłużyć y im dobrze czy- 
nić nieomięfzkała. O da? by mi to BOG moy, ábym PrzY nayutničy 
raz, Meke CHRYSTUSA PAN A tym fpofobem mogł VOzpámiety waČ. 
Modi fig zá mną, áupro$ mi, bym nigdy przez grzech ciężki, 
(w ktorym gdy kto zoftáwat, nieznośny od niego (mrod czułź ) 
BOGU {iç nie tawał obmierzłym bśrdźiey, niżeli ieft obmier- 
zły pies zgniły. Niech kochają Ukrzyżowanego JEZUSA, 
niech kochaig MARYA. myśli moie, ffowá moie, uczynki mo~ 
ie; śmierć moiá, niechay pilnie zachowywam te wfzyfikie na- 
tchnieniá, ktore do fercá mego JEZUS y MARYA podaie, 
Naoftárek umieraiacemu ftań mi -fię, iakoż fie Rata Karolowi Ty- 
nowi twemu, Matką, 4 iakoś iemu pomoc uMARYT, Matki kos 
náigcych, uprošifá, ták y mnie racz uprośić. Toż (ámo upros 
fćić mi WW.SS. iakowyżey, folio Emo. numero 2do. ZA 
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Quód fi nos mèt ipfos dijudicaremus, non 
utique judicaremur. 1. Cor: e. 17. 


Gdybyśmy fte fami vozjadzali, nie byhbyfmy 


^ faďzeni. 


UNKT 1. Uważ, ahiak firá(zne fa Sady Bofkie, fzezeti-. 
Psy ktoich uchodzi. Uyść zaś može káždy ftráľznych Sa— 

dow Bofkich ná drugim świecie, kto tw żyiąc ná świecie, 
umie fiebie famego fądźić. A nadewfzyftko powiniem to uznać, 
iż godźien ieft fądu; ieżeli zaś o fobie ták rozumieć będzie, że 
ieft niewinnym, y nic takowego nić popełnił, o co by był go- 
dźien fzdu,; niech takowy będźie pewien tego, iż-gdy przvi- 
dźie na Sąd Bofki, pokáže fic tam być winnym rożnych exce(s 
low y detektow co nie miárá, y tak lego: świątobliw c «c, o kton 
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rey podobno wiele rožumiát, y trzymát,nie tylko bedžie z kon- 
fundowáná, ále.y potępionś; álbowiem fąd, pofpolicie nátrzech 
rzeczach funduie fig, y ftanowi: ná ingwizycyi fprawy, ná de- 
krecie, y iegoż exekucyi. Y ták cztowiek chcąc w niść w fąd 
famego fiebie, powinien nayprzod żyćie fwoie, y wfzyftkie a- 
kcye naležyčie roztrząfnąc, nic nie-pokrywaiąc, dyflymuluiac s 
albo exkužuiac> co gdy uczyni, o tym nie wątpić, ze tám náten 
czas wiele znaydźie fig rzeczy, godnych nie ty ko káry docze- 
fney, śle podobno y wieczney.  Powtornie powinien ná fiebie 
fámego proporcyonalnie uważaiąc grzechy, fentencyą wydać, 
á pewnie nie inakfzą, tylko potępienia godną wiecznego. A 
więc má fig proklśmowść winnym piekła, dobroć zás ymiłofier- 
dźie Bofkie wielbić, iż doczeľna fatisfakcyą dobrowolnie od 
. Bas uczynioną, miafto wieczney, kontentuig fię y akceptnie; ie- 
dnák według proporcyi popełnionych grzechow, fłufzną y ná- 
ležyta náfiebie fámego káre winien włożyć y podeymować, 
ftáráiac fig przytym o prawdźiwą fercá fkruchę, y żal. Co ie- 
żeli tak fobie w tey mierze poftapi, y fędźią fwoim zoftánie, y 
fiebie fłufznie kárzacym; nie bedžie miał takowy iuż BOGA 
zá ftrafznego Sedžiego, chyba zá mifofiernego. BOG bowiem 
nie zwykł iedney rzeczy dwa razy fądźić, á dopieroż kárac. Y 
w tey mierze każdy mieć może w zábieženiu mieyfce; ktoby 
zaś niechćiał fiebie fámego tu ná tym świecie żyiąc, fądźić, ná 
drugim świecie rad nie rad bedžie fądzonym; y ktoby zaś zá 
grzechy fwoie tu doczefney niechčiaf czynić pokuty, to wieczną 
mufiśłby podeymować káre. O gdyby toludźie żywo uwazy- 
li, pewnieby ták głupie y nierozumnie z grzechami fwemi, ná 
fad fie Bofki nieočiagali, ani zachowywali; śle oni raczey, fie- 
bie fámych furowo fadzac, y oftra czyniąc pokutę, y fiebie ká- 
rząc, uprzedzali. 
PUNKT 2. Z poftanowieniem. A ponieważ ftrafzne fa fq- 
dy Bofkie, tak, żeuważaiąc ie Dawid S. wołał do BOGA, śby 
znim nie wchodźił w fad fwoy: Nie wchodź w [ad z fługą twoim. 
Pfalm: 42. Więc kiedy tenktory fłuży Bogu, tak fię fędźiego 
tego boi, iakoż bác fig nie má-ten, ktory ffuzy światu. Jeżeli 
fprawiedliwy ledwo fię zbawi, iako mowi S. Piotr, gdžieíz fię 
grze- 
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grzefznik obrocil. Czarci nawet boią fię dnia Sądnego, bo wy- - 
chodząc z ciał ludzkich,przyznawali to,wyznawaiąc Imię Chry- 
ftuľowe. Ty zaś czemu niemafz fię bać tego Sądu y dnia ftra- 
fznego. Niech fie ciefzy moie ferce,áboy fic twoiego Imienia 
mowi Pfalmifta Pfal: 84. 

. BOG iek barzo miły, y bardzo ftrafzny. Niech fic ciefzy 
kto go kocha niech fię boi, ktogo nie kocha. Kto fię nie boi, 
y kto.go nie kocha ieft fzalony y głupi. Nierozumiey že kie- 
dy nie zabijaťz,álbo nie popełniafz cięfzkich innnych grzechow 
żeś ieft belpieczny, bo Sad Boski jeft rak ftrafzny, że lubo rze- 
czy dlá tego,że fa małe,maio wazyfz, w prowadzą cię w wiel- 
ką ciafność, y utrapienie, gdy w godzinę śmierci prezentowana 
będzie dufza twoia, przed Trybunałem Chryftufowym. ^ Drag 
mowi lob cap. 4. gdy przyidzie examen y gniew, ktorego by cze- 
kay co godzina gdzie nie będziefz fię mogł zaprzeć żadney 
rzeczy,bo twoie grzechy świadczyć przeciwko Tobie będą,tyo- 
iei włafne fumienie fkarząc. Nie będzie tam mieyfca do appe- 
lacyi do Naywyfzfzego Krola chwały, przed ktorym cała Zie- 
mia drzy, y boią fig obecności lego, wízyftkie potęgi świata, 
á iakofz dopiero grzefznicy bać fię go niemaią, ktorzy ieżeli 
pus zagrzechy nieuczynią, wfzyfcy zginą 4 ielzcze na wie- 

i. Abyś ty (chronił fic tego ftrafznego Sądu, przeftrzega cię 
dobroć Zbawiciela, śbyś czynił pokutę dla fchronienia fig ftra- 
fznego Sądu Bofkiego, gdzie furowie naytaiemnieyfze przetrza- 
fáč beda myśli. Teraz gdy máfz cźaschroń fig tego kroku nie- 
befpiecznego y firafznego poprawuiąc życie y lekce ważąc te 
proznoíci światowe. Ci co fig zakochali w tym świecie, nie 
znaią iego prożności, w ktorey żyią, aż otwotzy im rozum, 
kara, poznaią dopiero fwoie niefzczeście. 

PUNKT 3. Džieň 9. Paźdźiernika przypadaiący weń Dy- 


- onizyufza Bifkupa Męczennika. Z Affektem S. Dyonizyutz, 


uczeń S. Pawła we Francyi wiele dla Chryftufa cierpiał Pod 

czas śmierci JEZUSOWEY na Krzyżu ciemności, przez trzy 

godziny trwaiące widząc, y nie wiedząc coby fię działo, za- 

dumiały mowił. Abo BOG Stworzyciel świata cierpi, áho fe 

świar wali, Gdy mu zaś głowę fickierą ucięto, odciętą wziął, 
i PP Meu y nioft 
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y niofł ią ná 200. krokow gdzie miał być pochowany, y Ko: 
Ścioł wyftawiony Ghcefžli wiedzieć iak też barzo Chryftufa kocbafz. 
midrkuy fig potym iak wiele dla niego co cierpijz. S. Starcze Sto 
osmnaście lat maiący niech cię we wfzyftkim ffucham: uproś mi 
to, co ieft naylepízego, dopuśćmi ábym umieraiąc głowę moie 
ná Oycowfkim twoim łonie fkłonił, 4 teraz miał záwíze go- 
tową ku Pofłufzeńftwu BOGU, y Starlzym moim abym potym 
w godzinę śmierci moiey znalazł fię godnym fkłonić głowę 
moie na łono JEZUSA moiego y Nayśw: Matki Toż (amo 
uproście mi WW: SS. iako wyżey folio 1. numero 2. 
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Regnum Czlorum vim patitur, & violenti ra- - 
piunt illud. Matth: n. | 

Kroleffwo Niebiefkie gwart cierpi, y gwaZtowni- 
cy biora go. 


świata krainie poftawił, fzczegulnie śbyśmy ná Niebo fo- 

bie zárobili. Tego zaś dofidiemy nie proznuigc, nie ofpa- 
le y leniwo BOGU fľužac, śle pracuiąc, y zaprawdę wielkiey 
do tego końca potrzeba ušilnošci, wielkiey w pracy wiolencyis 
mogłeś niegdy widzieć Zámki ná wyfokich gorach, czyli fka- 
łach, wyftawione y dobrze zew(ząd opatrzone, tak iż nie mo- 
žna ich przez rożne (poľoby dobyč, chyba oftatniey, ktora fie 
‘znaleść może mocy y šify do tego przyłożyć, ieżeli iefzcze y 
fztuka przyda fig y poffužy. Podobnym fpofobem y nám chca- 
cym mieć Kroleftwo Niebiefkie zapocić fic potrzeba w naby- 
ciu iego. Wyfoki y barzo trudny: ieft. ingres do niego 
wiele przeízkod y trudności od nieprzyiacioť wytrzymać po- 
trzeba, ktorzy zwykli nam fig przykrzyć, y od zaczęcia czego 
dobrego 


P 1. Uwaz iż nie dla innego końca BOG nas ná tey 
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dobrego odwodzić, y w tey mierze wielka nafza iet ułomność 
y fłabość. Z tym wfzyftkim odważnie w dobrych przed fie 
w zięciach, y $wiatohliwych zamyfłach trwać należy, pracować 
y nieprzyiaciofom odpor dawać, abyśmy do onych Niebiefkich 
Pałacow, y Zamku kofztownego doftać fia mogli, nawet by 
nas nieprzyiaciele nafi Czart świat y Ciało przez moc y fife 
fwoie prożności y obłudy delicye y piefzczoty fwoie, ná mo- 
ment tylko trwaiace, gwałtownie trzymali, przez długi gwałt. . 
Nieba dobiiać fip powinniśmy , czyniąc dlá miłości Bofkiey 
gwałt zeplowaney naturze,y iey wściekłym impetom. O czło- 
wiecze áni myśl o tym ażebyś miał Nieba dofłać prożnuiący 
y nic niechcić robiący.  Uważ co za gwałt Niebo dotąd wy- 
trzymać mufiało, Uważ lak wiele było Meczennikow SS. iak 
wiele innych Swiętych Pańfkich, ktorzy byli ná tym świecie, 
á ci wfzyfcy inaczey do Nieba fie nie doftali;tylko przez gwałt 
fwoy jedni krew Íwoie dla BOGA y wiary lego S. leiąc á 
drudzy gwałtownie namietnosciom fwoim fprzeciwiając fig y 
one zwyciężaiąc, Ty fam zá pomocą Bofką toż famo wykońać 
możefz á więc niechcięy w tey mierze być leniwym y ofpałym 
y ręce opuściwfzy drzymiącym, ziewaigcym abo przeciągaią- 
cym fię, co ieft znakiem ofpalftwa w fłuzbie Bofkiey, śle ra- 
czey otrząśniy fię z tey kurzawy leniftwa twego, ufilnie mocna 
y ochoéže pracuy w winnicy Chryftufowey poki czas maíz, y 
zdrowie ci fłuży, przez gwałt ferce podnos do Pana. W pra- 
wdziec gwałtowną y cięfzka, zda fig być praca dle potym miły 
y wdzięczny ztąd bedzieíz miał fpoczynek, y ferca doftateczne 
ukontentowanie, "Krorego ieżeli raz doftaniefz, y ośiągniefz 
juzyfz ná wieki lego będziefz Poffeflorem, y Dziedzicem. A 
iezeli zaś w nabyciu Niebá gwałtu żadnego uczynić nie ze- 
chcefź ; ah? iako frodze ale po czafie będziefz mufiał fwoie 
niedbalítwo w fłuzbie Bofkiey opłakiwać, widząc fie być ná 
wieki od niego exkludowanym, na moc zaś y Poddańftwo pie- 
kielnym Nieprzyiaciofom gwałtownie oddanym y fkazanym. 
leželi zaś niechceíz przyłożyć pracy y gwałtu, śbyś Kroleftwo 
Niebiefkie otrzymał, zo przynamniey gwałt fobie czyń abys vá 
Wiki nie zginął. Zgingt zaś možefz, choćby nieprzyjaciele twqż 

Pp z dufzny 
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dufzny w niczym ci fig nieprzykrzyli, ábo kufili ) przez fame fwote 
niedbaljiwo y ofpa'fFwo w Jfłuzbie Bofkiey. 

PUNKT 2. Z Pofłanowieniem. A ponieważ ofpalftwo 
w fłażbie Bofkiey famo przez fic ieft naganne, y pódległe nie- 
belpieczeúftwu zgubie dufzney fłufzna tu poftonowić ile że 
iuż podobno w ten grzech daleko -fię zabrneło , otrzalnač fie 
z niego, do czego nas S. Bernard w ten fpofob animuie: -4bżj- 
ciamus perniciojam tepiditatem > quia Deo vomitum  provecare folet. 
Porzućmy tę oziębłość w fłuzbie Bofkiey. bo obrżydzenie y 
nudność BOGU nafzemu czyni. S. zaś Auguftyn Serm: 2. 
woła: Noli effe piger, velis breviter laborare; Erernam vitam datu- 
rus eft tibi Deus. Niechciey być leniwym, nie uciekay od pra- 
cy: bo BOG zá krotka pracą, wieczny żywot gotuie, 


zá porka- 
nie fig dobrze z namiętnościa 


mi, zá nieuftąpienie w niwczym 


naywiekízym trudnościom , zá dofyć uczynienie obligacyom 
Rana (wego lubo naturze, y ley fkłonnościom cięfzkim dufzź 
tak pracuiących we wfzyftko'od BOGA obfitować będzie iako 
mowi Mędrzec Pańfki Proverb: 13. Anima áutem ( bene) operan- 


rium impingyabitur , czego pewnie leniwśi w fłuzbie Bofkiey 
żadną miarą mieć nie mogą. Leniftwo bowiem grzech ieden 
zgłownych y ktory iet iakoby z zrodłem ták wielu innych 
grzechow, tych ofobliwie co fię opufzczeniem zowig. Ten 
wyftępek ma ;akié niefnak w cnótach SS. przy wielkim fwoim 
niedbalftwie dla ktorego człowiek śni wiedZiec nie chce,co do 
niego należy, áni tego pełnią, że mu fię zda trudno; á nieczu- 
ie w fobie ták wiele odwagi, žeby tę trudność złamać. Tem 
grzech ieft pofpolity; śle rzadki człowiek żeby go uznawał , 
kiedy pragnie nie wiedzieć o fwoich obowiązkach, bo im do- 
£yé uczynić, Zadney nie ma woli; a gdy fig kto o nich, chociafz 
niechcacy dowie, tak wiele znayduie pretextow, y wymowek 
fláboíci, nie mocy y niepodobieňftwá zeby fic uwolnić, ffowem 
nic nie robić, nie cierpieć, á przecię Chryftus Pan dał nam wtey 
mierze dobry ptzykład, 4 lubo Krzyż fwoy nośić zda fię bat- 
zo cięfzka, iednak przykład ná to, że Chryftus przed nami idzie 
Krzyżem obciążony y że nam dzwigać pomaga, będzie ten cie- 
zar |lzeylzy; łafka bowiem lego wizyftko nam fłodko czyni, 


i y śl 
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git mocnych dodáie do znofzeniá wízyftkiego. — Doczefna 
nadgroda dodaie więć ochoty y w maycrudnieyfzych dziełach; 
4 my patrząc na wieczney chwały Koronę w Niebie, mam 
ręce (pufzczać. Animuymy fig flowy Apoltota S. do wfzyft- 
kiego dobrego y goracey ftużby Bofkiey. Nondum usq; ad 
fangvinem veftitiftis, adverfus pescatum repugnantes. Iefzczeście fig 
grzechowi, az do krwi nie (przeciwili , y czemuż mácie być 
tak ofpałemi y leniwemi w fłużbie Bofkiey, o co nas ftrofu- 
ie Bernard S. Invenire eff homines pufillanimes, €$ remiffos, deficien- 
tes fub onere, quorum brevis, © rara compunčtio s animalis cogitatis 
Znayduią fię ludzie leniwi, y małego ferca, uftaią y pod cieža- 
rem, u ktorych rzadka, y ktotka fkrucha, á myśl prawie bydlęca: 
PUNKT 3. Dźień ro. Października, przypadáigcy weń 
S. Theophila Wyznawsy Z Alfektem S. Theophil nie maiąć 
nád lat trzynaście fłyfząc od Anioła Bożego te owa do fiebid 
mowiącego: Wes twoy Krzyż, á podź zamną. A S. Theofil, ia- 
ko niegnuśny bez rady Rodziców uczynił tak y do Klafztoru 
wftąpił. Tobie zaś biada, že więcey y bardziej fłuchafz Oyca ktorý 
cię Stworzył, y to wjzyfłko co mafz datei, y uczynił tym, czym te. 
raz. iefteś. . S. Wyznawco, ktoryś przykładem (woim nauczyłeś 
mnie, y iefzcze uczyfz iako mam Krzyż {woy dzwigać, profzefz 
cię wyiednay mi to modlitwa (woig u, BOGA, abym infpi- 
racyom Bofkim zaw (ze był poftufznym, bym w godzinę śmier- 
ci oney nieodebrał repulfy: wołałem 4 niechcieliście mnie ftuchaćt 
otoż ia też w zgubie Wafzej natrząfać fig będę. Tož famo uproście 
mi Wízyľcy Święci iako wyżey folio 3. numero 2. 


MEDYTACYA 
Ná džieň m. Paždžiernika. 
Regnum DEJ intra vos eft. Luc: 17. 
Krolefiwó Boże lubo w was ief, ábo w mocy wafzey,.. 
Ds i. Uważ iż zda fig ram barżo trudna ofiągnąć, y 


doftapié, Kroleftwa Niebiefkiego, lubo do otrzymania iego 
: RA ENS trzeba 
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trzeba wielkiey pracy y wiolencyi, iednak co do powierzcho= 
wney apparencyi, nie trzeba koniecznie wielu fzukać rzeczy- 
broni iakiey, albo pośiłkow cudzych zaciągać. Kroleftwo Bo- 
że ieft'w nas y między nami y każdym w fzczegulności, to 
jet w mocy nafzey. Doltateczna przez łafkę Bofką mamy, 
broń, y śiły w nas przy pomocy Bofkiey doftatkiem znaydzie, 
byleśmy fkutecznię chcieli, dobiiać fia Kroleftwa Bożego mo- 
żemy, y tak nikt mi niepokaże Gzłowieka, ktoryby niemiał tak 
wiele rozumu, á żeby BOGA nie miał poznać? ktoryby mając 
ferce nie mogł go kochać? woli y innych potencyi dufzy, zá 
ktoremi idąc nie miałby dobrze czynić złemu zaś fig Iprzeci- 
wić fię, to kto wykona, pewien być może Kroleftwa Bożego, 
tym bowiem fpofobem, temi środkami, tą iakoby kufzą woien- 
ną dobić fię każdy może Nieba, y dąc temi gradufami trafi ną 
naywyfzfzy Stopień Chwały Niebiefkiey. Nikt ted wymowki, 
ábo exkuzy, mieć nie może, y mowić iakoby Kroleftwo Bože 
Od niego być miało daleko, poniewafz częścią y przez ieden 
akt miłości Bofkiey, blifkim iego ftać fię może,od ktorego przed 
tym dalekim zoftawać mogł,częścią że mu nie trzeba zdala od 
kogo innego zaciągać broni y cudzych pofiłkow, abo legacyi 
do moznieyfzych zażywać. Pomoc naíza w tey mierze mię- 
dzy nami left, y wię(zka, bo BOG Wfzęchmogący ktory wfzę- 
dźie ieft, y wfzyftko widži, z proízgcym fiebie łafki fwoiey 
Swiętey y pomocy wewnątrz udžielá, z ktorą bylęśmy tylko 
chcieli wfpoł pracować, zapewne Kroleftwo Boże osiągnąć 
potrafiemy. Od nas to famych wfzyftko zawifłoj ná woli ná- 
{zey zbawienie, ábo potepienie zoffaie; kto tylko chce zbawić 
fie przy łafce Bofkiey ktorą BOG kożdemu w fzezcgulności 
doftátecznie daie y ndzielá može fię zbawić; gdy z nią według 
możności fwoiey ochotnie robi, certuie walczy, namiętnościom 
fig fwoim fprzeciwia, zwycięża, odpor im dále rad krzywdy 
_ fwo.e bliźniemu odpufzcza, gniewy rankory zawźiętości nie- 
chęci z ferca ruguie znośi dlá miłości Bofkiey rad wfzyftkiego 
uftępuie y toć to ieft, co grzefznikowi pretkie u BOGA miło- 
'fierdZie ábo odpufzczenie grźechow fpráwuie iako, to fámá li- 
terá Pańfka świadczy: Beet mifericordes, guoniám ipfi mifericotdi- 
à AM 


POZZO 


Na u. dzien Pazdziernika. sit 
am confegnehtúr. Btogoftawieni miłośierni bo doftapia miło 
śierdźia, ináczey mowi S, Leo Qui fratt negat indulgentiam fib 
pariter negat kto Brátu odpuścić niechce, y fobie nieodpufzcza 
nie wiem iak taki Pacierz do BOGA mowić może nieWwyržuci« — 
wízy wprzod z ferca zaiątrzenia. A ták niech iuż odtąd w 
mocy nafzey 4bo między námi będzie Kroleftwo Boże, 4 
CHRYSTUS przez łatkę fwoie, y życie náíze dobre, w nas kro- 
lować będźie, 4 potym y z nim fimym, czafu fwego zápewne 
w Chwale Niebiefkiey ćiefzyć fie będziemy. A więc tu teráz 
fłufźną mamy przyczynę opłakiwać, ftan. niefzczęśliwy onych, ' 
y nad niemi wiecznie fię żalić bá co mowię, żalić, ábo opłaki- 
wać, y owízem niegodni [2 y naymnieyfzey nad foba kommi- 
zerácyi ktorzy mogąc fię zbawić, y ták łatwo Kroleftwa Bo- 
żego nabyć 4 z tym wlzyftkim nic fig do tego przykładać nie- 
chcą, y zaniedbywaią, y baržiey ná potępienie (woie 4 niżeli 
ná zbawienie zarabialą, ktorzy nie BOGU, śle diabłu, śle grze- 

- chowi, śle zawźiętości wewnątrz w (obie famych panować, kro- 
lować, mięfzkać pozwalaią y dopufzczaia, ále coz zá tym idzie, 
oto iako oni teraz w tym fwoim doczefnym życiu panowanie 
u fiebie BOGA fwego exkluduią, ták też BOG wzaiem onych 
ná wieki od kroleftwa fwego ná tam tym świecie odrzuci, wy- 
exkluduie, y ńigdy zá fwoich znać niezechce, 4 dlá czegoż, 4 
to ňlá grzechu iednego á ofobliwie śmiertelnego, dla niedofta- 
„tku dlá miłości Bofkiey, y bliźziego, że iey w-fercu nie miał, 
y ani fię ftarał mieć. 

PUNKT 2. Z Pofanowieniem. Aże každy grzech 4 ile cie- 
fzki tamuie ingrefľu-do Nieba y indulgeneyi, ofobliwie iednak 
ile že to ieft grzech pofpolity niechčieť odpuścić krzywd fwoich 
bliźniemu taki niech fig też nie (podziewá odpufzczenia gtze- 
chow fwych, á zatym y o zbawieniu defperować mu trzeba. 
Ten fię tylko nad bliźnim pomścić urazy może ktoty nie má“u 
BOGA zá co odpufzczenia prośić; lecz ktofz ieft taki ná świecie? 
Wfzyfcyśmy grzefznicy, y inney nadźiei do zbawienia nie ma- 
my, tylko w miłofiierdziu Bofkim, ten ieft iedyny fundament 
nafzey o Niebie ufności.  Iednak iák ia fig mam fpodziewać 
miłośierdzia Bofkiego kiedy go drugiemu fam pokazać niechce č 

` Nieobie- 
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Nieobiecałeś mi Panie ze mną fig lutościwie obeyść, tylko pod 
tą kondycyą Odpuście ( rzekłeś do nas) 4 wam tež odpujzczą. 
Więc dármo fig do Nieba inaćzey wniść fpodźiewam,tylko przez 
bramę miłośierdzia; ktorą jednak dobrowolnie fobie Zamykam 
gdy czynié mitosierdziá nad bliźnim, moim niechce. Ah czy 
moy głowny nieprzyiáciel mogłby mi więcey fzkodzić, niž ia 
fam fobie,gdy niechcę przewinienia Braći moiey odpuścić! Czło- 
wiek mśćiwy, y naypewnieyfze środki zbawienia fwego, nie- 
fkutecznemi czyni fam ná fig Klątwę rzuca, žadne mu inž modli- 
zwy,śni Sakramenta, ani ofiary. niepomogą wfzyftkie lekarftwa du- 
fzne w truciznę mu fig mienią nawet modły do BOGA czynić 
nigdy nie może, tylko fam fiebie potępiaiąc, á tak iego modli- 
twa ftaie mu fie przeklectwem, bo na to tylko ufta fwoie przed 
BOGIEM otwiera, żeby fobie źiednał od niego potępienie: pro- 
śi bowiem o to źeby mu BOG nieodpuścił, tylko iako on odpu- 
feza winowaycom fwoim; więc że on im odpuścić żadną miarą 
niechce, dlá tego nie tylko pozwala, śle y prośi o to; žeby mu 
BOG grzechow nigdy nieodpuścił, žeby go nie nawidział, že- 
by go zgubił, y potępił. Ah! fam nieprzyjaciel dufzny czyli 
mu gorzey życzyć, y więcey złego uczynić może, iako on ży- 
czy y czyni. Niepomogą takiemu ni ofiary, bo go fam Syn Bo- - 
fki ztamtąd wygania iako wykletego, mowiąc: Podź 4 poieduay 
- fig pierwey z Bratem twoim. Kapłańfkie rozgrzefzenie, ktore na 
fpomiedźi bierze ftaie fig mu dekretem potępienia lege ieżeli 
je odbiera bez fzczerego z fwoiemi bračia poiednánia. Rá- 
chuy fig z fumicniem twoim jeżeli przeciwko komu nie mafz 
lakiey nie mowię zawźiętości, śle choc małey niecheci, á kiedy 
to uznafz nie bądź ták barzo śmiałym, áby$ śmiał Pačierz za- 
gząć mowić nie wyrzučiw (zy w przod z (erca owego zaigtrzenia. 
“ = PUNKT 3. Dzień 11." Października, przypadaigcy weń 
S. Brunona Arcybifkupa Kolenfkiego Z affektem. S. Bruno 
` pod czas Mízy S. widząc Henryka Bráta z Kunonem Szwagrem 
rozmawiśiących iawnie rzekł napominaiąc ich. ^ Ab Henryku 
y. Kuionie 6 iak wiele nienawiści y niezgody z tych teraźniey- 
fzych wafzych w Kościele pod czas Mfzy S. rozmow, wyni- 
"gie; lakofz potym y ták fip fato, Izalilz y tych m 
; fzycl 
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fzych czaľow, o wielu toż famo mowić by fiş niemogło oľobli- 
wie, iż teraz z Kościołow pofpolicie Pánowie zwykli fobie 
czynić Dwory Pańfkie, ábo rynek, co zwykł czynić lud pofpo- 
lity. S. Arcybifkupie, wymową, życia świątobliwością darem 
modlitwy wielce wfławiony prolzę ćię modl fię zá mną abym 
nigdy w-Kościołach S. á ile pod czas nábožeň[íwa w nich fię 
odprawuiącego; z nikim zgubę przynofzącego nie zdbierał to- 
watzyftwa. Ktore pofpolićie wielką nienawiść u BOGA zwy- 
kto zaciągać y karę ná takowych fprowadzać, śle raczey moie 
ná ten czas towarzyftwo niech bedzie z BOGIEM, y z Swię- 
temi Tego Pańfkiemi. Dom bowiem Bofki, ieft to dom modli= 
twy a nie świeckiey rozmowy. Toż famo uproście mi Wfzy= - 


fcy Swicci jako wyžey. folio 1. numero. 2. 
O" PMEDYTACYA 
— Na dzien 12. Pńźzdziernika. 
Refiftite diabolo, & fugiet à vobis Iacobi 42% 


Odpor daycie diablu, á ucieknie od was. 


UNKT r. Uważ iż lndžie małego, ferca, álbo boiaźliwi; 
maią to do fiebie, iż oni nabywaią śmiałości; śle dopiero 

. z cudzey boiažni: y przed niemi učieczki, kiedy bowiem 
kogo widza že przed niemi učieka, to tež dopiero oni zwyklž 
porężnie onych ścigać y gonić; 4 gdy fic obroćiwfzy odpor da- 
wać, tym oni prędzey nazad fię cofać, y uciekac zwykli nožka 
u nich Pan: 4 tyłu podanie zwycięftwo, czyli konfuzyá. Tym 
trybem y diaboł fobie z nami poftepuie, wie on dobrze y zná 
fwoię fľábosé tych ontylko zwykł kuśić, ktorych z ftag Bofkich 
ábo z Práwowiernych widźi boiažliwych, y ladaco apprehendu- 
- lących, y grzech fobie rám gdźie go niemafz z boiaźni czynią- 
cych y to ieft iego naywiękfza pociecha, 4 kogo zaś poftrzeże, 
że mu fię umie oprzeć, niedługo tám duch ten czyfty oftać fie 
może, y rad nie rad, z impetu y natarczywości Íwoiey remifs, 


czyni “ 
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Ćzyni, ná koniec učieka, y tyt.pedác muśi. To prawda iż ten 
naíz nieptzylaciel dufzny ma záwíze wielki ná przeciw nam 
gniew, dle z tym wízyftkim mało nám, ábo y nic, fzkodźić mo- 
že chyba dopiero w ten czas,gdy mu fig dobrowolnie przez ná- 
fze niedbalítwo, y ofpałość poddaiemy, y doniego przyftaie- 
my. Ilekroć tedy razy natarczywie Z fwemi pokufámi ná cie 
czart bije, zaraz ile możnośći, zaraz fprzeciwiay mu fie,-y od- 
por day, 4 bądź pewien že poydźie zkonfvZya od ciebie, ile že 
on daleko zwykł odchodžič-od tych, co mu fig fprzeciwiaig y 
mieyfca pokusie ( láko radźi Apoftoł ). niedażą. ^ A liezeli zaś 
cokolwiek mu przyftepu do fiebie pozwolifz, tym famym iuž 
mu wiecey śmiałośći y siły kufzenia čie przybędźie, tak iż čie 
nie tylko mocniey oppugnować, naftępować ná čie pocznie, ale 
że y cále zwycięży, yw moc fwoię weźmie y w niewolą wpro- 
wadZit A niedośyć to, że-mu fic raz abo y drugi fprzeciwifz 
y odpor dafz bo duch ten piekielny choć ktory raz będźie od 
nas zwyćiężony, z konfundowany, iednak zwykł fie do nas czę- 
fto powracać, y do wfzyfikiego kuśić złego y prowśdźić , y 
potyczkę odnawiać 4 przeto zawfze trzeba być gotowym do 
boju y potyczki z nim.y ilekroć ná čie z pokufą przyidźie zaraz 
fobie pomyśl, že to fprawa Czartow ika, bo tym famym od niey 
wftret y przeftrach mieć będźiefz. Łatwa ieft z nim potyczka 
wiktorya, ktora tym famym otrzymuje fię gdy nieprzylačie- 
foi zaraz odpor fig daie: Ale-y ktożby, kochaiąc zbawienie 
dufzy, niechčiatby nieprzyiačielowi fwoiemu 4 iefzcze ták cic- 
Ízkiemu y głownemu fprzećiwić fię, uważaiąc, iak to fprofna 
rzecz ieft, dźć fic diabłu zá nos nie tylko wodźić, dle -y w ták 
ćięfzką podać niewolą, y Jarzmo lego piekielne dźwigać, y 
z nim do piekła dążyć, á więc odtąd niechćiey tak czynić, otrzą- 
šniy fic z tego gnuftwá, y zrzuć z zkarku fwego , to bezecne 
Járzmo lego. "Daway mężny odpor Czartu, 4 učiecze od ciebie, 
y ktory nic či fwoią záwžietosčia zafzkodźić nie może, á tym 
barZiey źwyćiężyć, byleś fam niechčiať, y dni fie fam fobie itać 
nieprzyiacielem, y lego fłuchać fuggeftyi, inaczey gdy go fľu- 
ghać będźiefz, y lego fługą ślbo niewolnikiem zoftawać ze: 
k 


E 


chcęfz 
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chcefz, to y Tego ná wieki w piekle towárzyfzem y W pož 
potępieńcem nieomylnie będźiefz być muśiał. 

PUNKT 2. Z poftanotvieniem. Aze cz 
fwoich nieprzyiaćioł, 4 ofobliwie dufzy, t 
ćierpieć'y rożne od nich pokufy, ktore iednak nie mu fzkodźić 
nie mogą, byle tylko pilności przećiwko pokufom przyłożył. 
Dawaylie odpor czartu ( mówi Apoftoł 4 učiecze od was, d więć 
fłu(zna być záwfze oftrozaym, y ilnym około fiebie. 4 nade- 
wfzyftko naležy nie nadltáwiác d. ugo žadney pokušie uchá, lecz 
fie od niey trzéba odwracac jako náypredzey możefz, tik. jako 
z fzaty ogień w tymże momencie zmiatafz , długo o tym nie 
myśląc, coz náybardZiey powinien w pokúšie nieczyftey záw (ze 
zachowywać, nigdy fię z nia nie bawiąc, náwet y badaiac fie 
czyś ná nie zezwolił: fkuteczny tedy to ieft fpofob ná ZWyCies 
żenie wfzelkich pokus mieć iako naywiękfzą nad famym fobą 
y ná cię 
wie pokus 
pokązuiąc ko- 
o fpofob przy. 
wodžié fobie ná myśl Mękę CHRYSTUSOWA,, y w Bofkich 
Iego Ránach uczynic fobie ucieczke, á mianowicie w fercu Ie- 
£o włocznią przebitym. Modlitwa ieft fkutecznym y pewnym 
orężem, przečiwko wfżelkiey pokušie, y ieft obligácya do niey 
fic uciekac, gdy ieft trudne zwycćięftwo. ^ Nákoniec choćciby 
fię upaść kiedy trafiło, niepowinieneś dlá tego zaraz ferca tracié, 
ale záwftydZiwtzy fie flábośći [wey przed BOGIEM, porwać fi 
z upadku, y nápotym oftrožniey fobie poftepowac. . W pokufach 
także wfzelkich potrzebna ieft y cierpliwość, ktora ná ten czas 
milíza BOGU, niželi wfzyftkie zeczy. Rofhą cnoty przez nie. 
fzczęście, y pomnażaią fięprzez ćierpliwość: Pokiey žyieíz,potý- 
kac fig, trzeba ábyš nie był zwyćiężony, wołaiąc do BOGA, 
modląc fię: Ciało chce rzeczy fłodkich p przyjemnych , 
przeciwnym (pofobem,Duch uczy rzeczy čieízkich, y przykrych. 
leželi poydźiefz zá duchem, bedZiefz ukoronowany, á przeto 
chodź záwíze z oftrožnoščia y pilnością w każdym uczynku, bo 
do czegokolwiek fig rufzyfz,y gdźiekolwięk fię da bes 

2 zie 


łowiek ma rożnych- 
oc niedźiw že muśi 


cznyność, y ftawiać przed oczy obecnego BOGA, ktor 
patrzy, iżeć gotow dać łafkę, z ktora możefz fzczęśli 
ię zwyciężyć y dodać ferca do mężnego potkania, 
ronę ktora ćię czeka w Niebie. Nadto dobry yt 
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džieľz wolny od fidet nieprzyiačielíkich. Teżeli będżiefz no- 
& BOGA Ž fobą, wfzelka rzecz przy lego łafce, będźieć #ácna 
Kochay CHRYSTUSA, 4 niebędźiefz fie bał nieprzyiaćioł. Iuz 
barźiey w Tobie rość będźie miłość przećiwko BOGU ,tym mniey 
bać fig będźiefz złego, y mocy twoich nieprzyiaciof, 4 tym pe- 
wniey im do każdey pokufy modlitwy gorącey zazyiefz , y tak 
gdy ferće twoie bedžie napełnione złemi myślami, mod! fie: 4 
mow: Stworz we mnie Panie fer czyfte, y ednow we wnętrznościach 
moich proflego duchá Pfalm: 5o. Toż czyń, y w podobnych in- 
nych okazyach, albo okkurrencyach. 

PUNKT 3. Džieň 12. Paždžiernika przypadaigcy weń 
S. Wilfryda Bifkupa. Z afektem. S Wilfryd prácami niezwy- 
čiežony roznemi kalumniami y fafízami trápiony, cierpliwością; 
y żarliwością o dufze ludzkie wfławiony, ktoremu pokazawfzy 
fię Michał S. powiedżiał; ze życia ná cztery lata dla przyczy- 
ny Náyfw: Panny, y łez dobrych ludzi, miał lobie przedłużo-, 
nego, y áby przez te cztery lata gotował fic do dobrey śmierci. 
"Ty zaśieżeli mafz co zdrowego rozumu, á ile że fig podobno 
uznájeíz wielkim przed BOGIEM grzefznikiem tę przynamniey 
Ró, twego refztę, chčiey ná to obrocić, y ná śmierć'fię go- 
tować. 

Whw fic zá mną z Nayśw; MARYA. y z Swiętym Micha» 
łem u JEZUSA śby midał czas, y dobrą wolę na przygotowa- 
nie do dobrey śmierći.niech mi żyćie moie przedfužy,álbo fkro- 
či według S. woli fwoiey; niechay śmierć moia bedžie mi prze- 
ściem do mięfzkańcow Niebiefkich. Toż famo uprośćie mi 
Wfzyfcy Swięći iako wyżey. folio 1. numero 2, 
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Refpicit Dominus vias hominis & omnes greffus 
ejusconfiderat — Proverb: 5. 


Patrzy 


| Patrzy Pan ná drogi człowieka, y wjzyfikiekroki ` 
-dego uważa. | 
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UNKT 1. Uważ iż wizyfcy na tym świecie iefteśmy wia- 
torami, podroznemi, wfzyfcy drogi odprawuiemy, y to ro- 
žne. Iako álbowiem drogi fa rożne, ták y terminy, ábe 

końce drog, wzaiem nie jedne. Niektorzy idą y dążą do Nie- 
ba, 4 więcey zmierza do piekła, y tam trafia: Kroki nafze, kto- 
re czyniemy do Niebá, fa uczynki nafze, ktore ieżeli dobre be- 
da, y pokażą fig,záprowadza nas do dobra niefkończonego, bo 
famego BOGA, á ieżeli złe, to y koniec bedžie zły, y niefzczę- 
śliwy. láka droga, taki y termin, ábo koniec. Ah biada nam! 
że nie znamy, śni wiedzieć możemy drog nálzych, y czyli do 
Nieba naś prowadzą, czyli do piekła, y czyli w prawą ábo w 
lewą idźiemy; nakoniec y czyli profte abo niezmazáne (3, czyli 
pełne błocka grzechowego,iako kamieni pogorfzenia. Bog zaś 


|. patrząc ná wfzyfłkie rzeczy, ták teraźnieyfze, iako y przyfzie,y 


kroki wfzyftkie,ákcye, y myśli náfze w porachowaniu dofkona= 
iym maiąc,bardzo dobrze widźi,iaka ieft droga náíza, y co za 
koniec iey przyfzły będźie: My zaś rzadko myśl nafzę do tego 
obrácamy, y otym dni myślemy, czy też w obecności Bofkiey 
dobrze y chwalebnie-chodžiemy, y rzadžiemy fię,on zaś od rá- 
na aż do wieczora, od wieczora aż do rana, na każdy moment 
uważa w nas wfzyftko y widźi, y kroki nafze y owizem nay- 
mnieyfze: ftapienie czy fa profte, ábo krzywe w fkarbcu pamię- 
či fwoiey chowa, y konfygnuie,ábo pieczetuie. Agdy przyidžie 
termin drogi, to na ten czas pokaże nam wízyftko, obáczemy 
w tedy co zá drogi nafze były: Ktore w ten czas bardzo do- 
brze poznámy, y co zá koniec {woy miały. A więc kroki má- 
fze, ftąpienia náfze ná tym świecie w pilney mieymy ftraży, á 
dobrze chodźmy w intencyi proftey, w intencyi Świętey,ś nie 
w prożnośći, y przewrotnośći woli nafzey, inaczey biada za 
tym idźie wieczne y koniec takowych drog niefzczęśliwy,dlbo- 
wiem, gdy ig raz fkończy tá pielgrzymka nafza, iužyíz więcey 
E g 3 náza 
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názad nie pozwolą fię wrocic, y co złego było, poprawić, śle 
ná wieki to tczymać będźiemy czy źle, czy dobrze, rzy iakim 
końcu ROB nafzey zatrzymamy: fię y znaydźiemy, abo znaydą 
nás y ołądzą. A przeto nadewfzyftko wzywać wamBolkiey * 
pomocy trzeba, y o światłość tá(ki gorąco prośić,4byśmy wie- 


dźięć mogli iako w drodzę przykazań Bofkich, w drodze po-: 


wołania (wego, w-drodzę bowinnośći, ftdnu abo Urzędu. fwe- 
go, chodžié mámy, y do zámierzoney pędźić mety. "Tego zaś 
fkutecznie nikt wykonać nie potrafi, tylko ten, ná ktorego z 
Nieba wyfokiego Duch Bofki z ftąpi, y nauczy, co mafź czy- 
nić, y ktoremi śćiefzkami dążyć do fzczęśliwey wieczności. Y 
tak uftáwicznie powinniśmy BOGA prośić, 4 żeby raczył wo- 
becnośći fwoiey ták proftować y poświęcać, ofądżić, y fpra- 
wować,nie tylko drógi nafze, kroki nafze, prowadząc ię śćie- 
fzkami (práwiedliwosči, y świątobliwośći žyčia, dle y ferca, y 
w uczynkach przykazań fwoich,abyśmy zá lego pomocą zbawie-. 
ni być mogli. 
PUNKT, 2, Z poftanowieniem. Aže (iako świadczy Li- 
tera Pańfka loan 3. ) lubo światło przyfzło ná świat, a lu- 
dźie przečie bárdZicy fie zakochali w ćiemnośćiach, 4 niżeli w 
świetle. Więc fivfzna tu poftanowić czefto profić P. BOGA z o- 
wym Ewangelicznym ślepym: Panie niech przeyrzę, oświeć mnie Bo- 
Sim šwiatťem fwoim. S. Auguftyn mowi: Deus eff lumen, 6 fine 
illo żenebra. Si ab illo vecefferis, in tuis tenebrts permanebis, fi acceffe- 
ris, non de tuo lucebis. BOG ieft światłem, 4 bez niego ćięmno- 
ści; ieżeli od niego odítapifz, wfwoich ćięmnośćiach zoftaniefz; 
á iezeli do niego przyftapiíz, nie twoim śle iego światłem, ob- 
jaíniony bedZiefz. Y ták łafkawość BOGA ma grzeíznika, 
jeft to światłość fáfki lego, ktora rozum oświeca, y z niego 
ćiemności grzechowe wygania; A že od CHRYSTUSA, iako 
od początku, łafka Bofka pochodži, dlá tego fię -Oycem świa= 
tłości nazywa, y owfzem światłością fama Ego fum lux mundi. 
Zálka ieft uczeftnictwo nieftworzonego światła, y promień , 
pochodzący z.fłońca fpráwiedliwosci.  Materyalne światło , 
dziwne nam wyraża fkutki, y naturę tey duchowney $wiatto- 
ści. Swiacło to nafze, nocne Cięmności, fwoim przyściem roze 
gánia 
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gania, á łafka grzech wypędza. Kto chodźi w_ćiemnościach, 
może co moment upaść, albo Z drogi zbtadžié, tak kto nie idzie 
zá światłością łafki, každy iego prawie krok do upadku ieft 
fkłonny. Teżeli w tey drodze duchowney pobladžiíz, nie in- 
ná ick przyczyna, tylko że łafki Bofkiey nie maíz zá przewos 
dnika.  Czeftokroć światłość łafki mila, lak błyfkawica, ie- 
dnák wielkie pożytki w dufzy ludzkiey fprawuie; y taka była 
iaśność, ktora kiedyś S. Pawła ( Ador; 9. ) otoczyła. ^ Cza- 
{em też światło fáíki przez długi czas świeci; iako była ta 
gwiazda, co trzech Krolow do żłobu Pańfkiego prowadziła. 
Czafem to oświecenie przychodźi z okazyi przykładu dobrego; 
ślbo z iednego fłowka, ktore fię na kazaniu fłyfzeć przytrafiło: 
álbe z iakiego- niefzczęśliwego cudzego przypadku, lub też z Į- 
trapieniá, ktore BOG pofyła,4 ofobliwie że Duch Bofki ( iako 
mowi CHRYSTUS ) tchnie,gdźie mu fig podoba. “Ah iako 
čie nieraz takowe łafki Bofkie nad zafługę y fpodžiewanie 


` twoie potykały, oczy przerażały, do BOGA wiodły, śle iakćś - 


też wiele rázy niemi gardźił,im fie (przečiwiaf. Takowe ofwie- 
cenia BOG nam zwyczaynie daie; kiedy o nie prosiemy, bo go bez pruźm 
by nigdy człowiek nieotrzyma. © iakoby uśilnie o nie żebrać po= 
trzeba. Prawda że BOG czafem rozum nafzoświeca, choc a 
to nie prošiemy, y owfzem choć tego światła mieć niechcemy, 
ále fig to dZieie extráordynaryinie. 

PUNKT 3. Džieň r3. Paždžiernika przypádaigcy weń 


S. Wenancyufza Opata.- Z Affektem. S. Wenancyufz fłyfząc 


Aniołow $piewaigcych Swięty, Swięty, Swięty, fiebie y innych 
do Nábožeňftwá do TROYCY Przenayświętizey zachęcał, mo- 


'wiąc: Biada nam gizefznym. A ty podobno voxumiefz że uydžis (z 
"tego niefzczęśliwego biada, ile znaíz to do fiebie, żeś był, y ie- 
 fteś iefzcze gnuśnym do wielbienia BOGA twego. Ah! nie- 


chayże y mnie, y čiebie do chwały BO GA mego, Anielfkie 
pobudzą Chory, niechay záwíze BOGU gorącym nie oźiębłym 
iercem fłużę; żebym ná wieczne biada, y wieczne ognie nie 
przyfzedł. Toż famo uprośćie mi Wfzyfcy Swięći, iako wy; 


żey folio x. numero 2. 
MEDY- 
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| MEDYTACYA 
Ná dien 14. Późdżiernika. 
- Rifus dolore mifcebitur, & extrema gaudij, 
lu&us occupat. Proverb: 14. 
Smiech z płaczem bywa zmiefzany,koniec zás wefela 
fenutkiem zákonczony. 


UNKT r. Prożność prożnością,y wfzyftko prożność ná tym 
$wiecie.  Uważ to wízyftko mizerny Człowiecze, $wiát 
- niejdobrego niema w fobie żadnego práwdžiwego wefela, 
żadney trwádey rofkofzy, žadney ftáteczney fzczęśliwości, ale 
wfzyftko co ma ieft fał(zem,obłudą, y niefzczerością, ieft tylko 
kolorem,, śle nie fzczerą prawdą. Słodkość świata tego ieft 
„zmiefzána z gorzkim piołunem, rofkofzy zaś jeżeli jakie być 
mbgą má zmięfzane z oftrym cierniem, ktore iak čieízko ferce 
ludzkie zwykło ranić, nikt nie uwierzy, tylko ten, co nim dźie- 
rzy, a ieżeli pokaże coś fzczęścia to nieftátecznie, bo dźiś go 
wywyfzfzy, á jutro uniży, dziś welołe fo wykrzykuie, 4 iutro 
płakać każe, y ták śmiech płaczem temperuie. Nie mafz, áni 
być może táki człowiek ná świecie, ktory luboby mu fig zda- 
ło, że we wfzyftkich światowych delicyach y rofkofzach opły- 
wa,żeby nie miał kiedy co do ćierpienia, y był záwíze wol- 
nym od (mutku, ábo boleści iakiey. | Wefołość, rofkofz, abo 
učiecha lego wielo ict zmięfzana gorzkością, y dáymy to, że- 
by, co fiętycze powierzchowney ápparencyi nic przykrego, nie 
fobie przečiwnego ńiemiał do ćierpienia, ani znał prześlado- 
"wania, abo iakieykolwiek dolegliwości, śle coż potym kiedy 
sfumnienie wewnątrz gryžie, y pokoiu nigdy nieda,á do tego y 
pamiątka śmierći go trapi, y to go famo fufzy. iż wie, že nie- 
długo trzeba tych rofkofzy świata zażywać, uważa lata wie- 
czności, ktore gdy przyidą, obáczy ná ten czas iafho iż wízy- 


ftkie 


Ná 14. dzien Póździernika. at 
flkie rzeczy ktore przefzły y mineły były prożnością, y o tę 
prożaość, że w niey ferce fwoie zatopił był, flrofowány y Są- 
dżony bedžie, á co więkfza że owa wfzyfika lego welołość , 
uciecha, y rofkofz, ktorey w żyćiu fwoim zażywał, w klar po= 
kazemu fig, y ftánie nakfztałt tylko punktu iednego, zá ktorym 
náftapi fmutek żal, y płacz wieczny. Mowi Litera Swiciá tak 
wiele mu dayčie káry y zadayćie boleści, iak wiele żył na świe 
čie w rofkofzách, delicyach od BOGA zákazánych: 4 więc głu= 
pi to każdy ieft, kto świat ten nic-dobrego, y co ma swiat 
wielce fobie ftymuie. poważa, kto rozrywek, rekreacyi świata 
tego, śmiechow, y dyfľolucyi światowych pragnie, kto niero- 
zumnie mowi, y zá fzczęśliwych poczyta tych, co opływaią 
we wízyftko ná świecie. Ah! mizerne to left błogofiawień- 
fiwo y fzczęśliwość ktora nieźliczonemi będąc zmięfzana boles 
ściami, y rożnemi dolegliwościami; po krotkiey fwoiey trwało= 
ści 4bo duracyi,czyni człowieka ná wieki niefzczęśliwym. Pła= 
kać ráczey, y fmucić fig ná tym świećie należy, aby po pfaczu 

fmutku náftato wefele. Płákać powinniśmy żyiąc ná tym 
šwiečie, ábyšmý kończąc to žyčie, doczefne, wefoło żyćie wies 
czne zaczynali, gdžie iuz więcey nie będźie miał mieyfca ža« 
den fmutek, śle wfzyfcy gárdzacy wefelem, światowym, otara 
fzy zoczu łzy żyćia ninieyfzego ná wieki w Niebie z BO- 
GIEM Giefzyć fig będą. O! iako ná ten czas miło im to ý przy- 
iemno będźie, gdy (obie wfpomnią przefzłe utrápienia; Jye 
żyki, dolegliwości, że ie cierpliwie znośili; O! iako tedy nie- 
fmiernie čielzyč fig będą, že prożnościami światowemi gardźi= 
li, y tym fpofobem Niebo fobie zyfkaii Ludziom światowym 
zda fię że z čiernia zbieraią jagody, śle jagody ich, fą to jago- 
dy żołći, í3 to grona niedoyrzafe Cierpkie, od ktorych zęby y 
język zwykł ćierpnąć ktore ná krotki czas zdadzą fig być fľod- 
kie, śle coż potym kiedy w małym znowu czaśie gorzkiemí 
fie ftai2; człowieka ná kfztałt węża przez gorzkość fwoię w 
kłęb zwiialą. Ah! w iakich tedy mizerni torturach zoftawać 
beda,á co nayżałośnieyfza że bez końca, tak iż nigdy nieprzyi- 


"dą do końca z {wemi mekami, śle ie záw(ze, 4 zawfze bez 


wízelkiey nádžici uwolnienia fig z nich ćierpieć będą mušieliy 
wo FUNKE 


* 
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PUNKT 2. Z pofianowieniem. A ponieważ świat, y te 

wfzyftko co m3 świat, left prożnośćią, iako mowi Mędrzec Pań- 

fki Ecchi 1. y okazyą zguby wieczney każdego człowieka; toć 

ftufzna tu (obie poftánowié wízyftkie rzeczy z Swietym Pawłem 

zá gnoy poczytać, áby JEZUSA pozyfkać: Ad Philip: c. 3. 

Nikczemne fq! rzeczy świata, y godne, áby ie zá nic miano» 

poniewafz Apoftoł rzyrownywa ie do śmierći,y gnoiu $wia- 

ga. O! iak wielką ślepota náfzajiz my częftokroć dlá tych nik- 
czemnych rzeczy światowych famego BOGA opufzczamy, y 

ćięfzko obrazámy. Mija świat ( mowi Litera S. ) y wielka ic- 

go pożądliwość. Swiat ten ffufznie w Piśmie Swigtym nazy- 
wa fię hypokrytą, bo maiąc dobrą appárencyg, 4 wewnątrz pe- 

den ieft zeplowania, y prożności W dobrach widomych zdá 
fie być dobrym, á ieft práwdžiwie pełnym fałfzu, y. kłamftwa, 
- Niepokładayże w miłości lego ftałey kotwicy twego ferca, 
Zielone trzciny ciefza wzrok, y oczy delektuia fig w ich chło- 
dzie, y apparencyi Į[powierzchowney; dle iezeli ie zřomieíz s 
znáydZie(íz že fa we wnatrz prożne. Niech čie nie zdradza świat 
dni niech fie nie palą oczy twoie tą źielonością, y powierzcho- 
wna pięknością; bo kiedy uważyfz wfzyftko to,co jet we wnątrz 


ukrytego, znaydźiefz, že wízyftko ieft prożnością. Gdyby . 


świat nożykiem prawdy był otwárty, pokázatby fie być fale 
fzywym y prożnym. Bo cokolwiek ieft ná świecie, ieft albo 
przefzłe; álbo teraźnieyfze, ślbo przyfzłe. Rzeczy przefzłe 
już fig nie znayduią, przyfzłe fa niepewne, teraźnieyfze fą nie- 
fláreczne, y momentálne. | Prożność ieft mieć nadžieje w O^ 
ezach $wiatowych, á iefzcze więkfza prożność pragnąć hono= 
gów świśta, ábo faworow Iego,pragnąć bogactw» y uciech. Proe 
2no&c chcieć dobr przemijaiących, y prożność práwdžiwa, mieć 
nadžiele w voder h 

żność iść zá wiatrem pochwał ludzkich. Prożnefą myśli,ktore 
obrácamy do ufługi tego niefzczęśliwego świata. Wízyftko ná- 
koniec ieft prożnością oprocz kochania BOGA, y fľuženia ie- 
mu. Krotka, y omylná ieft chwalá tego świata,y prożni fa čis 
ktorzy fic čieľza w bogactwach, y honorach, y uciechách te- 
go žyčia, po ktorych uftáwiczne náftgpuig płacze, A więc ndi 
T > tąd 


ych zeplowaniu dobrach tego świata. Pro- - 


Na 15. dzień Paždžierniká. à 
tąd nie zatapiay fig w świecie, y lego dobrach, śle tylko poa | 
życzay, kiedy tego wyciąga potrzeba, ábo ftan twoy. 

PUNKT 3. Džieň 14. Października przypadający weń 
S. Fortunata Biffupa. Z Affektem. S. Fortunat Tudertynfki 
Bifkup, młot ognifty ná Czartow przeklętych ktotego fig ftra- 
- fznie bali, y z opętanych uciekali, z niewiaf ey iedney diá nie- 
porządney miłości opętaney, cały pułk Czártow wypędził, sle. 
pemu w zrok przywroćił. ^ Wyuzdanego konia Zołnierza ie. 
dnego znakiem Krzyża Swiętego ufkromit, y láfkawym uczy- 
niž, Ieden fpadfzy z konia, nogę złamał, 4 S. Fortunat zná- 
kiem Krzyża Swiętego ong uzdrowił, pokropiwízy ią świeco- 
ną wodą. Przyczyń fie y zá mną,jieżeliś ták wiele mogł u 
fic żyląc ná, świecie, wiecey bez wątpienia uprośić m 
Niebie zoftaiąc. ^ Uproś mi ábym Oyca me 
nie zafmucał , iego fie. Świętym nátchnieni 
Niech to będźie ofobliwą pociechą nędzney 
moiey w godźinę śmiezći, żem záwíze pol? 
chnieniom Bofkim, żebym fobie záffuzy prz 
wefele. Toż famo uproście mi W 
folio 1. numero 2. 
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Ná dzień 17. Pazdziernika. 

Satagite ut per bona opera, certam veftram voca- 
tionem & electionem faciatis 2. Perri c. 1. 
Szaorycie fig ábyštie przez dobre uczynki pewną wą- 

fzę wokacya, y elekcya uczynili, 


pro- 
ozeiz w 
go Duchá Nayšw: 
om fprzeciwiaiac. 
y ímutney dufzy 
uíznym był úar- 
ez to ná wieczne 
izyfcy Święci, iako wyżey 


UNKT 1. Uważ iż to wfzyftko, 
fzczegulności elekcyi, nie może b 


to fię tycze náízey w 
; yé koniecznie pewnym 
€ ráczey nie pewnym Wylawfzy rewolucyą Bofka. Níke 


nie wie, jeżeli koniec iWon de ktorego BOGago wzywa y 
rż 


proflu- ^ 
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roftuie otrzyma. | Wízyftkich BÓG powoływa do Kroleftwa 
Niebielkiego, á- przečie mało ieft takich , coby go osiągnęli. 
Obiera wielu do wiary Swiętey y Jáfki, zá ktorych powodem 
mogliby doftąpić Chwáty Niebiefkiey, 4 przečie nie wfzyfcy 
. iey doftępuią. Ten zaś defekt pochodźi nie z BOGA, dle z 
famych ludźi, ktorzy lubo od BOGA do Wiary Swiętey Káto- 
lickiey, do łafki poświęcaiącey fa powołani, dlá złych iednak 
uczynkow imienia Chrześciańfkiego niegodnych tracą łafkę y 
chwałę, y ták powołanie Bofkie y wołanie, czynią nie tylko 
niepewne, dle y żadne, y fami chcąc dobrowolnie pozbawiaią 
fie fkutku wybrania fwego y końca oftátniego. My zaś, ie~ 
żeli nám iet miłe zbawienie nafze, y ono kochamy, nidewfzy* 
ko ftarać fic powinniśmy, ábyšmy pewną uczynili wokacyą y 
elekcyą náíze, czyniąc to, co fig bynamniey niefprzećiwia ftáno- 
wi y powołaniu. Słowem: czyniąc wfzyfiko dobrze. Dobrze 
zaś czynić zá pomocą łáfki Bofkiey wfzyfcy możemy. Sobie 
tedy każdy przyczytać powinien, ktory będąc od BOGA do 
- łafki Wiary Swietey y imienia Chrześciańfkiego powołany y 
wybrány, z wiary iednak y imienia Chrześciańfkiego pożytku 
ogołacalfię. y powołany do chwały, wybrany „do łafki, ftraco- 
nym zoltaie do gorącego piekła. Y owfzem fame fkuteczne 
Bofkie wybránie, ktorym ludzi do chwały B OG przeznacza 
od ludzkiey kooperacyi, co fie tycze do exekucyi, záwiffo. 
Nikt bowiem nie może być wybranym, ktoryby w dobrym do 
końca nie miał trwać, ábo fiatkować; y wízelki ktory až do 
końca dobrze czyni y BOGU fłuży tym famym dowodźi iż wy- 
branym y przeznaczonym do Nieba ieft.  Czynić zaś dobrze, 
abo nie czynić do końca, zoftaie w mocy każdego człowieka: . 
á więc nadaremnie niektorzy iz ludži około Sadow- Bofkich 4 
zwłafzczś, w materyi przeznaczenia do Nicba niewinnie y 

niepotrzebnie fię zbyt turbuią, y gryzą jako ich było ták wie- 
* de, 4 ofobliwie ow Giarda Silezyta Zákonu Sw: Franćifzka, o 
ktorymsobacz Kázanie ná Niedzielę ftározapuftna w Księdze 
Kazań Niedžielnych ná cały Rok Intytułowaną: Grot fłowa 
Bożego folio 40. Z krony tedy Pana BOGA, pewna ieft wo- 
kacya,y elękcya nafza, bylebyśmy iey fami, nie pewną y proźną 
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file uczynili y iet to w każdego fzczegulności mocy, ile do 
exekucyi iednak przy łafki Bofkiey pomocy, być, wybranym, 
ábo ná wieki odrzuconym. Głupim zaś y fzalonym ieft. kto 
z liczby wybranych fiebie famego odrzuca, abo reprobuie; y 
gdy dobrze czyniąc, pewne uczynić może (wôie powołanie y 
wybrśnie, pewne czyni przez (woie złe uczynki odrzucenie, 
y wieczne fpráwuie potępienie, | 

PUNTK 2. Z Pojfłanowieniem. A że každy prawowierny 
zbawienia doftapié może, gdy przy łafce Bofkiey, na nie prá- 
cować będźie, więc fłufzna niewchodźić nigdy w tę queftyą 
o przeznaczeniu do Nieba śle poyść zá radą Apoftoła Swięte- 


go Piotra, aby przez dobre uczynki powołanie fwoie, befpię- 


czne uczynił. Piekną nam tu w tey mierze daie naukę Swię- 
ty Auguftyn, mowiąc: Niechčiey o tym Sądźić, czemu B OG 
do fiebie tego ciągnie, 4 tego nie ćiągnie, żebyś w tym niepo- 
błądźił: Krotkoć o tym powiem: as čie ćiągnąć będźie, nie- 
chčiey mu fie opierać, y niepofłufznym ftawač, boc to ieft nay- 
przednieyfzą przyczyną odrzucenia od BOGA wiecznego, prá- 
cuy z fafka Bofką na Niebo, á będźiefz w nim. Chcefz na- 
być honorow, fortuny, zdrowia poratować, być to wfzyftko 
może, byleś pracy y flárania do tego chćiał przyłożyć, y Ípefo- 
bow zażyć, ktore či dobrzy twoi przyiačiele y mądrzy ludzie 
podać mogą,tak y podobnym fpofobem doftąpifz Nieba, ale że 
ná nie pracować trzeba; 4 niepotrzebnie y ciekawie badać fig 
o to, co: BOG przed nami tai? ná co w Sekrera wchodzić 
ktore mądrość Przedwieczna chciała mieć niedoftepne. a choc- 
bym to wiedźiał, czyli by mniey pracować koło zbawienia 
trzeba, czylibym niepowinien famego fiebie zaprzeć, ni mar- 
zwić, zmyíly moie, ni żyćie prowadźić według ftánu fwego. 
Ná coż fig tedy zdá wiedzieć tę taiemnice, chybá ná to žeby 
fie przeznaczeni do Nieba, niedbalízemi ftali, 4 potępieni gor- 


“ fzemi. Ale to pytanie iefzcze iefł niebefpieczne bo može czło- 


wieka álbo w (wawola wprawić, albo w defperacyą. Lepiey 
dekreta Bofkie czcić nifkim ukłonem, niżeli fię ich badać, po- 
da fig pod ich wolą, niżeli ie wyrozumiewać. Takowe py= 
tanie wzbudza w nas frafunki miafto Sw: pokory, pue dę= 
pera- 


ná 
e 2 
> » 
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„fperacya, miafto owey boiažni, z ktorey gdy fie ludZie pokorní, 
yw ftuzbie Bofkiey gorącemi ftaią, mogą fobie tulzyć o prze- 
znaczeniu do Nieba. Do tego że BOG left niefkończenie mi- 
fošierny y niefkończenie fpráwiedliwy, toć mi krzywdy ( iako- 
kolwiek około mnie dyfponować -będźie,) nieuczyni, prędzey 
miłośierdźie wyśw iadczy, niżeli mnie choćby y fłufznie, pote- 
pi, ile że on na Krzyżu zá mnie umarł. Z miłości ku mnie, 
umarł, z kąd mam tę pewność, że mnie chce zbawić byle że 
mnie famego nie było do tego przefzkody. Do tego przyka- 
zał mi, ábym fie fpodZiewal, zbáwienia moiego, y iefzcze mi 
pogrożił ftráfzmym gniewem fwoim , ieżelibym w tym [kiedy 
śmiał powątpiwać. : 

PUNKT 3. Džieň 15. Października przypadaigcy weń 
Sw: Terefly Panny Reformatorki Zákonu Karmelitańfkiego. 
Z Affektem. Sw: Terefsa, gdy iey fig czafu iednego Pan JE- 
ZUS cieruiem Ukoronowany y Ukrzyżowany, y Niebo całe 
pokazało,fłyfzała ten głos: Widzifź iak fie dobr pozbawiaią Grze- 
fznícy. Po śmierći Matki fwoiey, Nayśw: Pannę zá Mátke fo- 
bie obrała, y to BOGU ślubowała,to tylko czynić, coby do- 
fkonalízego było. Sw, Terefsie raz takže Pan JEZUS powie- 


dźiał, Patrz na rany moie y przeyrzey krotkość źyćia tego, y zno- 
wu Teyže Pan JEZUS pokazawfzy fie opowiedział, -že Oycu 
Niebiefkiemi ten nayprzylemniey[cy irf z ludzi, ktory iako naywię= 
cej lierpi, y nayczęściey w naywiekfzycb fobie mtrapieniach fmaktńie. 
Y toć to ieft czemu tá Sw: Panna maiąc wielką chęć do čier- 


pienia záwfze mawialá. Albo cierpieć abo umrzeć. Miey y ty tę 
ochotę dlá P. BOGA cierpieć, co fie trafi, y mieć fie zá (zczęśli- 
wego byś naywięcey cierpiał. Tey Sw: Pan JEZUŚ raz modlą- 
cey fie pokazał mieyfce w piekle od Czartow zgotowane, fá 
ktoreby pewnie przyfzła była,gdyby była nie ktorych lekko- 
ści w konwerfacyach zá upomnieniem Spowiednika nie poprze- 
ftafa. Po śmierci fwoiey z Nieba przychodziła do Klafztorow 
fwoich, á kiedy ktore Zakonnice podczas milczenia gadáty , 
we drzwi po trzy razy zdkołatała, widząc ie do zachowania 
milczenia. Sw: Terefsą kołaczże do ferca mego,żeby fię z4- 
wize do JEZUSA miało fpraw mi to, bym fobie zawfze obie- 
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sat co lepízego, y żebym w žyčiu niczego niepragnął, tylko. 
ślbo cierpieć, 4bo umrzeć. ^ A kiedy fic zbliżę do Lu Zycia. 


moiego przybądź z kochanemi twemi JEZUSEM, y MARY A, 
aby mnie-do wybranych Bożych przyłączyli. Tož famo UprQ- 
ście mi Wfzyfcy Swięći, iako wyżey. folie 1. nmmere : 


MEDYTACYA 
NÁ dźień 16. Páždžierniká. 
Scio opera tua, Apocalyps: 3, 
Wiem y znam [prawy twoie. 


2 
Y 


Y)UNEKT r. Uwaź iż Pan BO G wízedZie y ná każdym: 
mieyfcu, y wfzyftkim rzeczom ieft obecny, y wízyfiko 
widzący. Niemafz żadnego takiego mieyíca fkrytcgo utaio 
asgo ćiemnego, fłowem potaiemńego niedoftepnego żeby go 
Oczy Bofkie nie widziały. Wie BOG bárzo dobrze wízyft- 
kich ludźi y każdego w fzczęgulności wfzyftkie fprawy y one 
wfkroś przenika, ktore kiedykolwiek kto uczynił, widźiał y 
w fkarbcu pamięći fwoiey fchował y przypieczęrował. Wie 
wizyftkich ludźi y każdego w fzczęgulności nietylko powierza 
chowne ákcye, y mowy śle też y náyfkrytíze myśli y grze- 
chy fama myślą popełnione, kiedy, y gdźie y w ktorych oko- 
licznościach y záprawds wię to wfzyftko ten,ktory iefť Swictyra 
i prawdžiwym we wfzyftkim. Swietym ieft y dlá tego wízel- 
ą brzydži fie nieprawością. Ieft y iftotną Prawdą y dla tego 


|  wízyftko práwdžiwie, bez naymnieyfzey przyprawy, kluczki , 


efzukania y zdrady widzi, y wfprawiedliwości y ptawdžie 


.SadZi y každemu według fpráw lego płaći, y oddaie. Teraz 


ná nas ták patrzy y námi rządźi, iakoby nic niewiedźiał, śni 
widział, jednak nádeydžie czas y to krotki, gdy każdego w 
fzczegulności fprawy każdemu wiadome uczyni tak iż © ka- 
ždym to rzeką: Oto człowiek y fpráwy Jego. Ecce bomo, 88 


„pora ejus. Nie wiefz,śni znafz ty fam fpraw fwoich, áni ich 


widźilą 
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widzifz, y owfzem niechceíz o nich, wiedzieć y widzieć, 4 co”. 
więkfza,że śmiefz famego fiebie zá fprawiedliwego y pobożnego 
poczytać, będąc jednak w wielu grzechach winnym fprawiedli- 
wości Bofkiey.- Ah! gdybyś ty znał: grzechy fwoie, umiatbyš 
y wiedział, iakbyś fig z niemi miał dyfponować do Swiętey po-- 
kuty. To pewniey fam BOG iakoby ich iúž nieznaiac,áni wi- 
dząc,więcey nie karał, y twarz fwoię odwrocit by od grzechow 
twoich, gdybyś ty tylko fam chciał fię obeyrzeć ná nie, y uwa- 
żyć,iak cięfzkie były Maieftátowi Bofkiemu. BOG twoy nie- 
fkończonego miłofierdzia zá fic zarzucił, by zbrodnie y fpro- 
śności twoie, gdyby widział, že ty ię mafz w oczach fwoich, 
ná nie patrzyfz,śni uniżaiąć fig przed Maieftatem Bofkim, y 
Ww pierśi biigc z owym iawnogrzefznikiem Ewangelicznym nie 
śmiejąc oczu w Niebo podnieść. Czego gdy potym nie uczy- 
nifz, áh! rád nie rad bedzieíz mufiał ná nie w mekách patrzyć 
piekielnych, y dla tego że ci nieprawości twoie w życiu twoim 
doczefnym nie były przeciwne, y ani ich apprehendowałeś, 
nádrugim świecie, o moy Bože iak zawfze przeciwko tobie bić 


będą,w oczy ci fig ftawiać gryść üftawicznie fumienia nieprzefta 

ną y iako pies bez przeftanku fzczekać. A więc we wfzyftkiche 

twoich akcyach pamiętay ná to,iż BOG ieftčiobecny, y byftro 

ná wizyftko co czynifz = wfkroś przenika, nawet y wízy- 
ie 


ftkie twoie ftopy y kroki arcy dobrze liczy, rachuie, y do ciebie 
mowi: Scio opera tua o bomo. © człowiecze, barzo dobrze wiem 

znam fprawy twoie, wiem y przenikam Ícrce twoie iakim 
Końcem wfzyftko czynifz. Dźrmo! ah darmo! BOGA nieo- 
Eukal, śni fig przed Máieftatem Jego Bofkim z niczym niebe- 
dziefz fig mogł ukryć; przeto firzeż fie, co takowego, ofobli- 
wie co by grzechem śmiertelnym trąćiło,popełnić, á ftrzeż nie 
tylko w famym uczynku, śle y myśli, byś oczu tak wielkiego 
Maieftatu nieobraźił. Sprawy twoie wfzyfikie niech będą czy- 
nione intencyą dobrą, by BÓG wfzyftko widzący widział ię, 
y uznał, godne niejkáry, śle wieczneyj zapłaty. : 
PUNKT 2. Z -Pofianowieniem. — A ponieważ tedy Pán 
BOG ieh na każdym mieyfču, y w káždey rzeczy ieft obecny - 
przez iRotę fwoig,przez obecność wizyfiko widząc,przez wízee 


a HOMO= 
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chmocność wízyftko [práwuiac, co fig dZieie ná święcie. Ták 
mowi o fobie lerem: 23. Niebo, y ziemię ia napełniam toć fu- 
{zna tę obecność Pana BOGA mieć u fiebie, Y ná nie pamiętać, 4 
efobliwie kiedy fic podaie okazya grzefzyć, ájbo czas pokuty, bo 
w ten czas boiažn Paná BOGA obecnego, y ná nas patrzącego, 
ma nas chamować od grzechu iako fię chamowśł Jozef Patryar- 
cha będąc w okazyi grzechu mowiąc;: A žáka mam zgrzefzyć przed 
obliczem Bo/kim. ` Tož mowiła, y Zuzanna kiedy ná iey cnotę 
náftepowali oni źli Starcy mowiąc: Lepiej mi umrzeć, 4 niżelź 
zgrzejzyć przed obliczem Bofkim. W ten Czas też trzeba wzy- 
wać pomocy Bofkiey mowiąc: Bože 1wfpomoż mię ktorych tow 
cželto przez džieň zažywali/ftátzy Puftelnicy. Słufzna tę obe- 
cność Pana BOGA mieć y w przypadkach przeliwnych, y fmutnych 
ciefzyć fię mamy obecnością. Pana BOGA, á nas ták rofporzą- 
dzaiącego, ták nas kárzacego, nafzey fig ćierpliwości przypatru- 
iącego, y to nás ma cie(zyé z Danielem ktory mowił: Niechcia- 
a infzej pociechy dufza moiaz! wjporzniałem nái BOGA J pociefzony 
šeftem Pľalm: 73. Dobrze mieć tę obecność Bofką przy mo- 
dlirwie, ffuchaniu fowa. Bożego, przy okazyi áktu iakiey cno- 
ty trudney w ten czas bowiem obecnością Paná BOGA ná nas 
patrzącego, y iego upodobaniem, zachęcać fię mamy, przykła- 
dem S. Sczepana, do cierpliwości, do pokory, do uinartwieniá 


.y do infzych cnot; mowiac: Bože obecný, dla ciebie dla Gbważy 


twoiey, dla ukontentowania ferca twego to uczyn 
#0 Z czerpię. Taž obecność Bofka powinna 
uciechach, rekreacyachy przy Stole, upatrować mamy obecnego 
Páná BOGA, že nas Eg: w tym kwiatku obecny uwefela, tą po» 
trawą iako Matka opatruie, y nia karmi. To chciał wyrazić 
Pfalmifta, kiedy mowił. Pfalm: 67, Sprawiedliwi niech fie ban» 
kietwię y ciefzą przed obliczem Bozym. Tefa czafy, ofobliwie ná 
wípomnienie Pána Boga obečnego. "Ale Salomon przy kazdey 
fprawie nafzey radzi, abyśmy uważali Pana BOGA ná nas pa- 
trzącego ták bowiem mowi Prouerb: 3. We wfzyf lich drogach 
twożch mysl-o nim, à on Ped£ie kierował drogi twoże, “ 

PUNK 3. Dźień 16. Paždžiernika przypadaiący weń S. 
Galla Opata. Z Ajfekrem, S Gallús, śby Ciała fwego zá nie- 

3 


przys 


ię, álho tego zaniecham, 
fię zachować y przy 
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przylaciela nie uznawał: głownego trzydniowemi pofty, wło? 
fiennicą, y oftremi pafkami martwił, y toć mu było okazyą, iż 
oco BOGA prośił, to yuprośił. "4 tu naucz fig każdy, ktory ža- 
lifz fie y ufkarzafz że nic u BOGA ubrofić nie mozefz. Bo w ni- 
wczym dlá BGGA, y miłości umartwić fię niechceíz, ani umar- 
rwiafz choć w wielu okazyach trzebaby to uczynić. Uproś mi 
żebym pofkromił Ciało moie, y wyniofł ie do Nieba, aby nie- 
pofkromione, podchlebuiące,y pobłażaiące nazbyt. fobie; dufze 
moiey z Nieba do piekła nieściągneło. ^ Toż {amo uproście mi 
Wizyícy Święci, iako wyżey. folie x. numoro 2. —— 


MEDYTACYA 
a Ná dzień v]. Pazdziernika. 

Scio quod Redemptor meus vivit, & in noviflimo 
die, de terra furreéturus fum, & rurfum circum- 
dabor pelle mea, & in carne mea yidebo 

. Deum meum. Iob: r9. 

Aczti ia wiem, iż Odkupiciel moy žyte, á iż woffate« 
czny džieh z żiemie powflane, y Zmartwychujľa- 
nę, y znowu przyoblecze fre w cialo moie, y 

| w mim ogladać będę BOGA. 


UNKT 1. Uważ iż człowiekowi idącemu w daleką iaką 

y nieznaiomą ftronę ábo. kraine,wielka z rad ieft počiecha, 

gdy iakiego dobierze fobie przyiaciela, z ktorego w dro- 

dze iwey mogł by mieć pomoc, y konfolacya, ábo pociechę. 
"Ták y nam podrožnym do niewiadomey drugiego žycia krai- 
ny dążącyw,wielką przynieść powinno pociechę, iż wiemy y 
mocno wierzemy że tam znaydźiemy y záftaniemy Odkupicie- 
a y Zbáwiciela náfzego, ktory w tamtey krainie żyię, j kro4 

: uię 


Na vj ‘dzien Października. ji 
krola/e ktorego nie tylko Duchownemi, śle tež y témi ciała 
naľzego oczyma w ciele włafnym nafzym oglądać będżiem. 
Prawda że (poczywać będźiem musieli w prochu żiemi, dle to 
na krotki czas, bo zňowu woftátni dźień z Ziemi Zmartwychi» 


witaniemy, y w też fame ciała ktore teraz mamy przyoblecze- 


my fie, y ná przečiv CHRYSTUSOWI ná powietrzu bedace- 


mu wynidžiemy, y do Nieba zá nim poydźiemy, y tam ná wie- 
ki z nim fig ciefzyć będźiemy, w tey mierze wfzyftka náfza ná- 
d£ieia, y oczekiwanie być* powinno, tá przyfzłey wieczności y 
šmierči ná(zey powinna być poćiecha. A jeżeli zaś kogo ;nie- 
wiadomey oney krainy myśl przeraża y zdeymuie; ieżeli śmierci 
abo wieczności pamięć kogo trwoży, miefża , altetuie, niech- 
że w dulzy fwoiey mowi: Wiem iż Odkupźciel moy -Eyie ktory, 
wprawdzie umarł ci był, ale potym Zmartwychw ftaf, który čia- 
ło śmiertelności moiey,w on dźień z Ziemi zmarłych pow ftałe, 
przeformuie y iafnym uczyni nákíztatt iaľnošči ciała fwoiega 
S ktory naydrożfzą krwią fwoią mnie Odkupił. Wiem iż 


 onego po tym fkończonym Žyčiu moim oglądać będę, y mám 


ufność, iż go oglądać będę nie iako firafznego Sedžicgo mnie 
karzącego, śle iako fáfkawego Oyca y Zbawiciela moiego. Tá 
nadźieia, ktorey mi nikt nie weźmie złożona ief ná łonie mo- 
im. W niey zafnę y fpocznę, poki nieprziydę do btogóffa- 
wioney oneyże krainy,y nieoglądani Boga mego w Niebiefkim 
Syonie. A więc: ftrzež fic o dufzo moia 4 żebyś fama chcąc tey 
nadźiei z łona (wego nię utraciła, y niepozbawiła fię, czyli 


nieutracifa. Tak fig fprawuy aby Zbawiciela twoiego przyście won ~ 


dźień być čí mogło wefeże, á niefrafzne, być či mogło z wefelem, 
á nie ze drzeniem. — Stáray fic ábyé go ráczey oglądać mogła 
nie iuż zdgniewanego,abo' exprobruigcego ći y wyrzicaiącego 
ná oczy niewdźięczność gorzkiey męki fwoiey, y rán fwoich 
Nayświętfzych, iżeś niemi wzgardźiła, y co miałaś być zbá- 
wioną, o niefzczęśliwa dufzo przez fwoię złość y przewrotność 
onego ná wieki utraciła, 

PUNKT 2. Z Pofłanowieniem. A ponieważ Jzaiafz Pro- 
rok cap. 2. Opowiada, y to nam głośi, iż BOG w on dzień 
fam tylko pokaże fię Nadywyfzlzym, y wynioftym: Exaltóbizuy 

is ; Ss Z * antek 
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autem Dominus Solus in. die illa więc fłufzna, áby wfzelka wiel- . 


kość światowa: y wfpaniałosć, wízeikie y duchowne pre- 
 latury by naywyízíze ná to pamiętały, á w tym y unižaty! fie 
iż iak prziydžie CHRYSTUS w on ftrafzny {woy oftateczny. 
dźień, ktory będąc iefzcze śmiertelnym wiele mogł, 4 czegoż 


nie będzie mogł będąc Krolem wiecznym, ách iako ná ten czas - 


dlá lego wielkości y wyniefłości Maieftatu, wizyftkie przy 
nim ludzkie okazałości zginą y oftatniemi fię że wfzyftkich lu- 
dzi ftaną. - Ten ze to ieft (rzeką oni z prze(trachem patrząc 
ná CHRYSTUSA ) ktorego kiedyś miano zá iednego nędznika, 
ktorego ták zelžono, y śmiercią fromotną ná Krzyżu zgładzo- 
no? ktorymeśmy my fami wzgardZili, y. nie raz kontemptem 
nakarmili! 4 on iet Krolem chwały, Sedžia y Panem wízyft- 
kich, ah jaka to odmiana! W ten czas Potępieni wfzyfcy ná- 
wet, y fami Monarchowie Krolowie Xiążęta, oraz z Przezna- 
czonemi do Nieba, iednym gfofem rzekną. Tyś fam Nay- 
wyfzfzy Panie, y niemalz nikogo, cocby w wielkości ztownał! 
W ten czas przyznaią, y przyznać mufzą, że BCG ieft wfzy- 
itko, 4 oni fa niczym. ^ Wybráni fpoyrzawízy ná BOGA fer- 
decznie fig uciefzą, y przez to poćzną być czymkolwiek, á 
grzefznicy ze złości pukać fię y (chnąć będą, y chcieliby gdy 
by mogli,cale,a cale znifzezec ! lecz przeciw woli fwey wła” 
fhey trwać na wieki beda niezáchowuiac fig ná nic, tylko że- 
by cierpieli niefkończone męki, y ná ten koniec prziydźie wiel- 
kość y doftoyność ludzka! Uważże czy oná godna, žeby dla 
niey ták wiele ćzynili, y cierpieli ludZie, žeby ná nie wazyli 
nie tylko fortunę y zdrowie: lecž y zbawienie fwoie á przeto 
poftanow u fiebie, gardźić wielkością y chwałą ludZka wiedząc 
Że nic nie mafz wielkiego, tylko BOG, y co do BOGA należy 
wfzyfiko zaś iedno prawie nic nie tylko naywyfzfza jako świa- 
towa władza śle y świątobliwość , do CHRYSTUSOWEY 
świątobliwości przyrownana, wfzyftkie dobre uczynki wfzyft- 
kie cnoty judzkie zgafną, przy tey świątobliwości átym bar- 
džiev im od ludzi były czynione dlá prożności, y chwały 
ludzkiey, álbo inney iakiey światowey przyczyny, w wiatr y 
w dym to wfzyfiko obroci fig o iak wiele fpraw d co 
x 


Na 10. dzien Pazdziernika 

fię nim wyśmienite y dofkonałe zdadzą, przy świątobliwości 
CHRYSTUSOWEY pokażą fię ladaiakie y defektow pełne, 
Uczmy fic wfzyfcy z tąd bać Pána BOGA, y firafznych Sadow 
Jego ktorych żebyśmy uyść mogli, unizaymy fie przed BO- 
GIEM náfzym, y ftáraymy fie ábyšmy go przy Sądzie party- 
kularnym mieć mogli miłofiernego, á nie zágniewanego y Sa- 
dzącego nie według wielkości grzechow nafzych, śle według 
niefkończonego miłofierdźia fwoiego Oycow fkiego. - 

PUNKT 3. Džieň 17. Pazdziernika przypadający weń 
Sw: Jedrzeia Męczennika. Z Afektem. Swięty Jedrzéy aže 
czći Świętych Pańfkich godnie y żarliwie bronił; wiele mąk 
okrutnych przez to ucierpiał, pod czas ktorych wzdychaiąc do 
BOGA mowił: Panie záchoway, Panie profity Demine falva do- 
mine dirige. Tak yty gdy zá BOGIEM walczyfz, niczego fię 
nie boy. — Mow zá mną żyjącym y umierającym Panie zacho- 
Way, Panie proftuy y naucz mnie Świętych czcić Obrazy, áby 
mi y Zyigcemu y umieraigcemu pomocnemi byli, záchowuigc y 
proftuiąc mnie ná droge pokoiu, ktorego końcem ieft wieczność 
Święta. Toż famo uproście mi W W. Swięci iako wyžey folie 


I. numero 2. A 
| MEDY TACY A 
NÁ dien 19. Paždžierníka, 
Scrutabor lerufalem in lucernis, Sopbozie: 1. 
W Pochodniach przetrzajać będę leruzalem. 


UNKT 1. Uważiż lubo ieft fkryte y. niedościgłe ludzkie 
ferce jednak wizyftkich Jego fkrytości BOG pilnie: doy- 
rzy dočiecze y w klar wiadomość o nich ma y całemu 

światu iawnie pokaże, gdy naywyfzfzego Jego examinu álbo 

Sądu czas prziydźie. W fzyftkie w tedy {erca fkrytości przeni- 

knie y przetrząśnie przy iafney niefkończoney fwoiey madro- 

ści pochodni, y ocžu byftroéci ktore fa iaśnieyfze nad ffoúre. 

Ná ten czas noc jako džien ia a będźie y :áni w fumnieniu 
- 85 5 2 nie 
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nie znaydźie fig taki kącik (kryty y utaiony,ktory by fie przed 
BOGIEM mogł ukryć, y Jego Swięremi ocžy ma, niwec nie bę- 
dźie tám można ukryć fig y Źataić z fwoig y naymnieyfzą nie- 
prawością y w tey mierze nikt niebędzie mogł mieć excepeyi 
abo przywileiu. Straízne to Scrutinium abo przetrząfanie bę- 
džie bo ná nim y naymnieyfze grzechy odkryć fie beda mušia- 
ły, y karę odebrać. . Ah biada či bedžie wfzelki człowiecze, 
jeżeli w Tobie má ten czas znaydzie fig wielka iaka niepra- 
wość , y Źaifte iezeli BO G zechce ták ściśle przetrząłać y 
fzperać w Jeruzalem to ieft w du(zy fprawiedliwey,d coż wzdy 
ftánie fie z Bibylonem to iet z Tobą grzeíznikiem wielo grze- 
chami obćiążonym? leželi fprawiedliwy ná tym Sadžie y rá- 
chunku ledwie fig utrzyma przy zbawieniu (woim y juftyfńika- 
cyi, á coż przebog zemną, y z Tobą będzie, gdy z ciemności 
fumnienia twego wiele n4 widok wyprowadzą nieprawości.! 
y takowo čie BOG ofądźi, iakim čie podczas twego fcrutinium 
znáyd£ie; znaydžie čie zaś, ieżeli ináczey żyć nie záczniefz, w 
wielu winnym rzeczach, y nie inną ná ten czas ufłyfzyfz y od- 
bierzefz fentencyą y! dekret tylko wiecznego potępienia. Proś 
| go teraz o iafną pochodnią fálki Jego, abyś, oświecony maiąc 
rozum, y wolą, wfzyfikie ferca twego fkrytośći mogł náležy- 
«ie użnać y to co w fobie znaydźiefz godnego kary, abo po- 
dobno y potępienia przez godne czynienie pokuty S.“ żgładźić tak; 
á żebyś w on dźień Pańiki pokazał fie czyftym. niewinnym , 
ufpráwiedliwionym, czyli práwdžiwie pokutuigcym. Teraz 
ftáray fi; by naymniey(ze z fumnienia mákuły grzechowe znofić, 
y śni ich dłngo nie cierpieć, ábowiem byc to može, co ieft y 
pewnieyfza, iż to co ty fobie zá nic niemafz, y. lekce wažyfíz, 
ieft wielką rzecźą w oczach Maieftatu Bofkiego, ábowiem nie 
tak on widźi iako ludŽie, gdyż iako Niebo od-žiemi fie rožni, 
y ieft wyfokie ták y Sady Bofkie od Sądow ludzkich rożnią fię 
y fa dalekie. 
PUNKT 2. Z Poffanowieniem. A ponieważ iako twierdzi 
Hieronim S. Epif: 48. Nic fig ták niefprzeciwia BOGU, iá- 
ko ferce, uwikławfzy fig w grzechach, niepokutuiące. Nibil 
tam repugnat DEO, quam cór impenitens. Więc ftuľzna tu pofta- 
nowić 


imde ZERO 


O tm „ay tk O 


to NL. Aere GRO Fam! Ses QU ŻY | 


tomi | 
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nowié ile Ze y Známy do fiebie ták wiele grzechow 4 o odpu- 
fzczeniu ich dowodnie wiedZiec nie możemy, záwíze one mieć 
ná pamięci, y do fkutku famego przy wodzic ile że po grzechu 
ńiemafz inney drogi do Nieba tylko przez pokutę. Wyrażnie 
o tym mowi Ewangeliftá Pańfki Łukafz Sw: Wrozdź: 13, 
Ježeli pokutować nie bedžiecie, wfzyfcy zgźniećie. ( Yakoby chciał 
mowic Święty Ewangelilta, iz za grzech iakikolwiek śmiertel. 
ny y wiakieykolwiek máteryi popełniony, uczynkiem, ffowem 
“abo y myślą, 4 myślą złą, myślą nieczyfta do ferca dobrowol- 

„nie przypufzczona czvšcie fą wiefkiego,czy mieyfkiego,czy Szla- 
checkiego ftanu, czyście mtodži, czy ftárzy czyście Świeccy czy 
Duchowni, bogaći, czy ubodzy. zginiecie ieżeli za grzechy po= 
kutować nie bedZiecie. Po popełnionym grzechu nic iuž nie 
zoftaie, tylko álbo piekło, albo pokuta; iedna z tych być muśi, 
ślbo płakać docześnie y cierpieć dobrowolnie, albo koniecznie 
cierpieć y płakać ná wieki: Srzodká między tym nie mafz. O- 
bierayże fobie, pokić iefzcze wolno iednę z tych dwuch rze- 
czy, lub piekło, lub pokute. Ale ná coż długo w tey m;erze 
deliberować, rozum pokázuie, że lepiey docześnie niż wie znie 
pokutować, A przeto grzefzniku nie opożniay twego náw,oce- 
nia do Paná, nieodkładay ode dnia do dnia, bo iako mowi Ter- 
tullian. Dlá Chrześcianina nie má(z iutra. ` Chriftiano non eff cra 
fiinum., Lecz czemu ? racya tego ta, bo z kąd to k mu, żę ' 
BOG takowe jutro naznaczył diá ciebie, álbo kogo innego, 
Ten ktory przyobiecał przyjąć pokute, nieobiecał či iutra, do 
ktorego twoie edkładafz pokute mowi AuguRyn Sw: 

PUNKT 3. Džieň 18. Paždžiernika, przypadaiacy weň 
Sw: Łukafza Ewangelifty. Z Afektem. Sw: LukaízEwange- 
lifta, w fztuce Málarfkiey biegły, pierwízy Nayśw: MARYI 
Obrazy iakoby niebiefką odmalował ręką ktore podźiś dzień 
( taki jeden ieft Obraz. y w Rzymie, taki má być mowią nie- 
ktorzy y Czeltochowfki ) wiele Cudow czynią. y ferca Indzkie 
Świętym miłośći Bofkiey ogniem zápalaig. ^ © ktoby nam to dał 
"abyśmy y my Obraz Najśw: MARYI Panny w ebyczaiach nafzych 
wyrazali Uprośże miu Jezufay Nayśw: MARYI śmierć (zcze- 
śliwą, ábym ich nie ręką twoją malowanych, dle w Kościelę 
Pwigtey wieczności twarz w twarz oglądał, ^ Toż lame 
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famo uproście mi Wfzyfcy Swizči iako wyżey. folio x. nu- 
"l MLDTYTASYAŤ 
Na dzień 19. Października. 
Secura mens quafi jage convivium, 


Proverb: 1s. 
Befpieczna myśl, iako ufławiczne gody. 


UNKT r. Uwaž iz ieżeli ieft, ábo być może iaka pra- 
wdźiwa wefołość ná tym świecie tedy nie może być wię- 
kíza iako'u tego, ktory má dobre fumnienie. Befpieczna 

myśl fprawiedliwych, náymnieyízego grzechu do fiebie niezna- 
iących , dáleka ieft od piekła, y śmierći wieczney niebefpie- 
czeńftwa, ieft iakoby uftáwiczny bankiet, y godowe wefele 
Kto má pomienione fumnienie dobre wnętrznemi łafki Bofkiey 
pašie fig y tuczy konfolácyami, y z BOGIEM z foba mięfzka- - 
jącym delektuje ciefzy, y kontentuie. Sumnienie dobre čie- 
fzy fię y wefeli by też było w pośrzodku iakichkolwiek po- 
wierzchownych przećiwności, mniey o to ftoi, y dbá, choćby 
cały świat obalił fic y znifzczał; y iemu famemu žyčie to do- 
czefne śmierć odebrała, y owfzem ráczey pragnie, z tym ro- 
zdźielić fie śmiertelnym ciałem, y zá zyfk poczytać śmierć, ufa 
bowiem iż to iego ieft Kroleftwo Niebiefkie, y nawet fama 
lego śmierć, wie że nic infzego nie ieft, tylko ptzeście do žy- 
wota nieśmiertelnego. Przečiwnym fpofobem, nikt nie uwie- 
rzy lak fmutny y. mizerny ieft ftán grzeíznika, y fumnienia 
złego; Ah nie mafz tam befpieczności fumnienia, śle.pełno bo- 
jaźni y fmutku, záwíze fumnienie go gryźie, męczy y kátuie, 
zawfze w niebefpieczeńftwie utraty y zguby dufzy nie tylko 
doczefney ale y wieczney zoltaie. Nie wie ktorego momen> 
tu dufze Czárči z ćiała wydrą, wyżoną porwą, nie wie czyli 
duž juž przeciwko niey miecz pomíty Bofkiey nie ieft dobyty, 
y paízcze- 


NÁ 19. dzien Páždzierniká. 1337 
y paľzezeki fwoiey czyli iuż piekło ná požarčie iego nie ro- 
zdarfo, y zebow nie záeflrzyfo; Nád to, ile u grzefznika ieft 
| Jgrzechow y nie cnot, tyle má Kátow, y okrutnych Tyrannow. 
{iko fumniénie dobre y befpieczne, ief ultáwiczny bánkiet, 
ták y fumnienie złe, grzechami obćiążone čieľzkiemi, ieft to 
uftáwiczna meczarnia y tortura złego człowieka. A więc o 
wízelki człowiecze uśilnie ftáray fic záwfze o dobre fumnienie, 
abyś tym famym nigdy niepodlegał niebefpieczeńftwu utraty 
dufzy więczaey, y oprocz tego bedžieíz zawfze wefołym, y 
áni nic takowego ná tym świecie znaleść fig bedžie mogło, 
coby cie zśfmućiło, ábo zátrwożyło. - A- choćciby tež y ztąd 
przenofić fie kazano , to przeniešieíz fig z wefela ná wefele, 
z wefela dobrego lumnienia-do wefela wiekuiftey chwały, y 
zácznieíz. džieň Uroczyfty dzień Konwiwalny fzczęśliwey wie- 
czności.  Staray fig mieć dobre fumnienie, wolne záwíze od 
grzechu śmiertelnego , 4 bedZiefz miał wfzelkie ufpokoienie 
ferca fwoiego, przy śmierći ufność, á po śmierci wieczną z A- 
niołami Swiętemi y wybranemi Pańfkiemi radość, y wdžie- 
czną Kápelc. 
PUNKT 2. Z poffanowieniem. A ponieważ grzech,á ofo- 
bliwie śmiertelny, wielki niepokoy ná dufzy (práw nie, 4 do te- 
o že y gniew Boży przywodži, fłufzna tu poftánowi“. lego 
iç ftrzedz y ráczey umrzeć, á niżeli fię go dobrowolnie dopu- 
„Šcič. Mowi Mędrzec Pańfki: W nienawiści s Pana iof niezbożny, 
9 niezbożność iego: tak iż ná grzefznika, y fáfkawie weyrzeć 
nie može. A ta nienawiść w BOGU ieft z Jego iftotą zpoio= 
ná; bo gdyby nie miał tey nienawiści, niebyłby fzczera świą< 
tobliwością, 4 świątobliwość zawifła ná nienawiści grzechu, y 
dofkonałym od niego fię oddaleniem. A kogo BOG nienawi- 
dži czego fię może fpodźiewać. ^ Pátrzy BÓG ná niego, iako 
ná (wego nieprzyiaciela; Ktory mu chwały umnieyfza, y chce 
żeby ápprobowaf iego grzech ktory przychylność Jego do do- 
brze czynienia wiąże , pátrzy iako ná rzecz [obie przečiv na, 
BOG iet zrzodtem żywota, 4 grzech plemię śmierci. ECG 
ieft dobro Naywyżfze, 4 grzech złość nád złościami, nie nafz 
ták nic przeciwnego BOGU, iako grzech, záczym tež nie maíz 
2n : Tt mie 4 
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nic ták omierzfego. Sapient: 12. Wazdrygnąłeś fig na nich Panie, 
- albowiem obrzydliwe w oczach twoich uczynk? czynili iako gdy kto 
uyrzy nieprzyiacicla fwego lerce fig w nim wezdrgnie, oczy od 
niego odwraca,krew w zwiera, wfzyftko co nieprzyjaciel czyni, 
niepodoba fię,pogląda naň,iako "ná zdrayce (wego. A lubo BOG 
nie- ma , takich áffektow, przecig tym Ípofobem Duch Swięty 
gniew Boży opifuie abyśmy go łacniey poiąć mogli, á przeto 
z tego famego Ducha Św: wyrażenia grzechu śmiertelnego; 
chčiey to fobie wyperfwadować dobrze, že iako żadney rze- 
czy procz famego grzechu, BOG nie ma Ww nienawiści, ták y 
ty źadney rzeczy, procz iimego grzechu nie nawidźić nie maze 
śle żebyś wiedźiał, iak wielkiey nienawiści twoiey grzech ieft 
godzien, proś częftó:o to BOGA śbyś mogł uznać, co to ieft 
rzech * poniewafz z tąd go nienawidzić y przed nim uciekać 
džieľz. ; 

: PUNKT 3. Dźień 19. Paždžierniká, przypadaiacy weń 
Sw: Ethbina Wyznawcy Młodźieniafzka. Z Affektem. Sws 
Ethbin fłyfząc owe fłowa: Kto nie odrzeka fig wfzyflkicgo co ma, 
nie może być moim uczniem. Doftátki-ubogim, famego ficbie Kla- 
fztorowi ofiárowat. A my co za nieukowie ieftesmy, kiedy rzacke 
kto z nas tę poymuie naukę. Sw: Wyzháwco uproś mi te poig- 
tność, y ku žebrakom miłość, aby, gdy ze śmiercią pafiować 
fig będę, mogł być od CHRYSTUSA zá ucznia uznány y. w 
Niebie pofadzony. Toż famo uproście mi Wfzyfcy Swieci, 

‘iako wyźey. folio 1. numero 2 


o 


MEDYTACYA 


NÁ dzien 20. Października, 


Semita vitz fuper eruditum, ut declinet de in- 
; ferno novifimo. | Proverb: 14. 


Stiejzką 


Na. 20. diieh Paidiievmil4. 339. 


SViefzka żywota nád uczonym, áby fre uchronić pie- 
„Aďa, zľego oflatniego, 


UNKT 1. Uważ cobyś tež mowił o tákim podrožnym, 
ktory w wielu naukach bedac biegłym umieietnym, 4 o 
drogę fic iednak ktorey niewie dokąd idžie, y czy dobrze 
prowadzi, bynaymniey nie pytał, śle fzedł fam nie wiedzieć 
gdźie ták żebyj natrafiwfzy ná jaką przepaść; ábo ná rozboy- 
nikow gdžie náľzedľ, y ták zycie utracił, záprawde tákiego 
podroznego nie zá madrego, ále zá głupiego poczytałbyś, y 
- ofadžit. Ah iako y temi czafy niefkończona podobno znalazła- 
by fie tákowych ludzi liczbá, ktorzy chełpią fig, ze wiele umie- 
ia, 4 o drodze žywota, áni fie fpytaig, y niewiedzą iey, czy 
o Niebá czyli do pieklá prowadZi, y ták ślepo idąc, wiecznie 
gubią fic y polpolićie potępiaią. Kto zaś pomienioną drogę 
żywota wie, y zná fig ná niey, ten práwdžiwie powinien być 
poczytany zá mądrego y biegłego. Ná nic fig nie zda iakakol- 
wiek tego świata umieiętność, nauka by naywiękfza ieżeli kto one 
maiąc, 4 z tym w [zyftkim chôdži droga śmierći, y z tą fwoią 
prožna náuka y roftropnością leći do piekła, A tu inż potra- 
filz rozeznać, drogę żyćia, od drogi Śmierci, iż droga życia, 
ieft nád uczonym, droga zaś śmierći pod uczonym. Droga 
Žyčia, ieft to droga trudna droga przykra pracowita, droga zaé 
śmierći ieft to droga fzeroka y łatwa, ślifka porywcza, tam- 
tą idžie fig do Nieba, á ta do piekła. Patrz tedy teraz ktorą 
fobie obierafz, czy tę ktora-w gorę prowadźi do żyćia, czyli 
t£» co prowadži do wieczney śmierci. y śni dofyć to ná podro- 
| żnege wiedzieć drogę dobrą; śle koniecznie potrzeba tego , 
áby dofzedł y do terminu y mety, do ktorey dažy, ábo zá- 
czął dążyć. Ták fię rzecz ma, y w procederze Ducho- 
Wnym: gdžie nic nieda wiedzieć wiele, co należy do życia 
obożności, coż potym kiedy nie mafz w fkutku dzielności 
P gdważney rezolucýi, O iak wielom ta prożna światowa 
Ttg | FFA 
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umięietność y nauka śmierć przyniofła wieczną, takfztałt owe- 
go drzewa umięietności złego y dobrego w raiu poftanowio- 
nego, ktorym fię potruli pierwśi Rodžice naśi,y nas ćięfzko bo 
ná śmierć dufze pozarażałi 4 gdyby zaś byli w prekuftodycyi 
drzewo żywota mieli, o co y niedbali, to ieft dobrze czynić, 
4 złego fig ftrzedz niechčieli, y to im zgube przynioffo wie; 
czną miafto żywota. A więc ieżeli práwdžiwie chcefz być mą- 
drym y roftropnym chodź tą ścięfzką, ktorą wielz że do ży- 
wota doydźiefz, nie bądź głupim y z rozumu obranym ažebyš 
dobrowolnie ku piekłu miał fię zbliżać, y ná nie robić, ktore 
.dlá tego zowie fig złym oftatnim , piekło bowiem po 
ich ták wielu dopuľzezonych złych rzeczach,ábo excelsach,w fzy- 
ftkich potępieńcow to naygorfze oftátnie złe czeka, y ta ich 
będźie nieľzczesliwa zápfata wieczna, ktorego żebyś ty“ grze- 
fzniku uyść mogł y ná ták niefzczęśliwy aie przychodzić ko» 
niec iedyná piecza y ftáranie twoie, myśl uftáwiczna, y nauka. 
twoia niech około tego bedZie. Ziy według powołania y fta- 
nu fwego chowaigc wiernie to wízyftko do czego čie flan twoy 
y powołanie obowięzuie y cena dufży twey uczy. | 
PUNKT 2. Z Poflanowieniem. Aże między innemi fpofo- 
bami ufirzeżenia fig piekła gorącego,oftatniego potępiencow złe- 
go fkuteczny y to fpoľob, pamięrać ná cenę dufzy (woiey, zá 
ktorą CHRYSTUS Pan BOG, y Człowiek práwdžiwy, chętnie 
umarł, y że dufze ludzkie przeniofł nad życie fwoie: Propie- 
rea diligit me Pater quia pono animam meam. Joani ro. Sam na- 
wet Czart ( mowi Salvianus ) drogo fzacuie dufze mowiąc: 
Noli tam viles putare animas, quas diabolus putat effe pretiofas. -Nie 
lekce fzacuy te dufze,ktore Czart ták drogo waży á więc itu- 
{zna tu poftanowić kazdemu z nas, iż kiedy cię Czart kusić bę- 
dźie lub przez ponętę rofkofzy, lub przez nadźieię iakiego in- 
refsu,mowić: Ah coż 10 ief: Dufża możóywarta krwi famego, Chry- 
ftufa iejt ceny niefkończoney , 4 ia ią mam przedač, zá tak małe 
pieniądze. © gdybyśmy to dobrze poznawać 


umieli, iak*dro- 
ga dufza nafza, nigdy byśmy iey fobie ták lekce: nie ważył; 


żebyśmy tak łatwo ná ftratę ig wydawali. 


i in Sam tylko BOG 
co ia ftworzył, godnie ią Ízacowač umie, 


bo to jef znacz. © 
dźieło 
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dzieło wfzechmocnych rąk Jego , y ftworzony Obraz iftoty 
jego Bofkiey. left ták duchowna iako BOG, rozumna iako 
BOG nieśmiertelna iako B OG, y po Świętych Aniofach nád 
wízyftko tworzenie, wyżfza, y dlá tego potrzeba żebyś fwo- 
ię dobro założył w tey rzeczy, ktora ieft nieśmiertelna y wies 
czna, to ick w famym BOGU. Poznay grzefzniku cenę dufzy 
twey y ztąd, iz Očiec Niebiefki Syná fwego pofłał ná świat, 
iż ćhćiał aby ná fig naturę ludzką przyiął, aby ná Krzyżu umarł 
' wfzyftko to dlá dulzy ludzkiey, ktorą y śmiercią fwoig Pan JE- 
ZUS okupił, tyle oná waży, wiele krew Bofká waży. Ah 
coż to zá drogość! A u Ciebie, czy takaz duízy twey wła- 
(ny cena? czyli ig ták fzacuiefz iako ią BOG fzacował? Ah 
gdyby to było, pewniebyś ią nie ták fnadno. w codzienne nie-. 
befpieczeńftwa ftraty wieczney rzucał, á iefzcze dl4 marney 
rzeczy, dlá iedney zgnifey momentalney rofkofzy cielefney. 
O niefzczęśliwy momencie, zá ktorym idźie wieczna w piekle 
kára. Kroleftwo Niebiefkie gwátt čierpi,trzebaé to wiele do- 
brego czynić, wiele cierpieć, ieżeli chcefz dufzę zbawić; trze« 
ba koniecznie namiętności, pafsye (We mocno zwyćciężać, 4 tak 
będźiefz Panem dufzy fwey. $ 

PUNKT 3. Džieň 20. Października, przypadaiacy weń 
Sw: Paany ná Imię Wiara. Z Affektem. ^ Wiará. Swięta dlg 
CHRYSTUSA ná rozpaloney kračie lekkim ogniem pieczona: 
była ktora tym fwym ftátkiem Kapruzyufza do męczeńftwa tak- 
ze CKRYSTUSA zachęciła, y przyprowadżiła: Myślał bowiem 
fobie pomieniony Sw: Kaprazyufz. O iak moy wltyd ! ze 
mnie iedna Panienka cierpliwością y odwagą zwycięża. Zá. 
wftydź fig y ty delikačie že čie podobno ná ftrafznym Sadžie 
Bofkim tá Swięta okrutnie zdwftydźi z konfunduie že nic ćier=- 
pieć dlá BOGA dlá dufzy y iey zbawienia cierpieć niechcefz, 
Ofiaruyże BOGU zá śmiertelne fožko moie cząfieczkę z záftug 
ogniftey kraty twoiey, y proś aby BOG moy ná mnie umiera 
iącego, rofe błogofławieńftwa fwego fpuściwfzy, mnie do wie- 
cznie błogofiawionych, ktorzy przefzedizy przez ogien utra- 
pienia y rożnych mak, do ochłody weízli, prżypuścił, ^ Tož 
fimo uproście mi W. SS. jako wyžey. folie 1, numero 2. 
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MEDYTACYA 
Na dzien 21. Pazdziernika. 
Sentite de Domino in bonitate. Sap; 1, 
Trzymajie e Panu w dobroć. 


UNKT 1.  Niefkoiíezona iet BOGA Wfzechmogącege 


dobroć y łafkawość. Uważ o iak wiele dotąd od nic- > 


o odebrałeś dobrodZievítw: Y iefzczecię ná świecie nie- 
było, á on od wiekow o Tobie myślał, y ftaranie miał. Uczy- 
nił y ftworzył čie w czašie, fwoią čie krwią odkupił, do 
chrztu Sw: Wiary, y Zákonu przyprowádžit, z šmierči wie- 
ezney niebefpieczenítwa tak wiele razy wyrwał: Wyśpiewuy 
Pánu, ize dobry ieft, iże ná wieki miłośierdźie Jego trwa, któ- 
sego do tych czas dobroci. y łafkawości doznawałeś y dozna- 
"jefz, doznawśłeś y doznalefz iego ku fobie miłości y pie- 
czołówania o zbáwienie dufzy twoiey. A przeto dufáy, iż y 
nápotym bedžieíz go miał dobrego y doznafz fzezodrobliw ego, 
Chce on,śbyś o nim trzymał, že left dobry miłofierny y owfzem 
z rzodłem ieft y przepaścią wfzelkiey dobroći y łagodności , 
Jdáfkawoéci, y miłości, y áni zgardźić može dźiełem rak fwo- 
ich to ieft dü(zami, ktore on kocha miłością niefkończoną, co 
moment práwie ma wielką pieczą o dvízy twoiey, y o tym ufta- 
wicznie myśli śbyś fie zbawił,y śby.nadaremne krwi Jego Nayśt 
nie było wylanie,á zátym wyperfwaduy fobie že on ieft, ku to> 
bie, ź ile gdy mu dobrze ftuzy(z, y grzechu fię ofobliwie émier- 
'telnego ftrzeżefz,mały,idfkawy, à nie Tyran bo niemiłośierny, 

vý okrurny iako ty imaginować fobie możefz, y on tego barZiey 
od Ciebie prágnie,ábyé go ráczey kochaf,4 niżeli fię bal. W iego 
dobroci, miłości, y łafkawości jedynie twoia niech będźie na- 
džieiá, śle oprocz tey koniecznie potrzeba, á żebyś fam fobie 
był dobrym, ibowiem nie inna ieft przyczyna, že ich ták wie- 
le idzie do piekła, tylko tá, iż oni fami przez złość fwoię zá- 
biiaig duíze [woie; ktore BUG przez niefkończoną w Bor 
no 


Na 21. dzien Päždzievníká. 43 
dność chce y pragnie zb4wic. Nieprzynioff Pań tid świać 
$mierči„áni iey uczynił, y śni fię čielzy z zguby ludzkiey. A 
ieželi kto zbawienie y dufzę fwoię trači, to te fzkode trzeba 
gprzyczyraé nie Pánu BOG U, ále pp Rud piekle potepien- 
cow to návbaržiey ttapić, y męczyć będzie, iż wzgatdźiwizy 
- dobrocig Bofką krora im BOG świadczył, ná zie; ná obrażę 

Jego więkfzą zážywali. Radzęć ábyš teraz pozdawat Jego 
ku fobie dobroć y miłośierdźie, żebyś napotym wieczney Jes 
go niedoznawal (prawiedliwości, y furowości, 

PUNKT s. Z Pojlanowienieii.  Aże to pewna iZ BO G 
kocha śle tylko kocháigcych y boiących fie fiebie śle y grze- 
fznikow, iednák tych tylko, ktorzy z pokuta świętą do niego 
ie maig V faczerze náwrácaia, 4 więc fłufzna tu poftdnowić, 
nigdy nikomu z nas ferca nie tracić by też kto był náywie- 
kfzym grzeízňikiem , byle tyłko chćjał fię fam mieć do Pana 
- BOGA w uniżoności y pokotze Sw: mowiąc z Auguftynem S. 


wiodł, czyli 
O grzefzniku 
iadczył tito. 
C wiem CHRY- 
STUSOWEMU záwíze nic przyićmniey nie było y ani ief, ja- 
ko pokazać światu, że nikt miłośiernieyfzym nigdy nie był 
nad niego przečiwko grzefznikom. Dźremno gorfzyli fie z te- 
go Faryzeufzowie, dáremno £o zwali przyiacielem; on te ich 
przymowkę w rśdość fobie obracał, Y poczytał ią fobie zá 
náywickíza Chwałę, woląć żeby wątpili o lego świżtobliwoa 
ści, niżeli o miłośierdźiu.  Iawnie o tym a uk Že ná ten 
świat nieprzylzedł dlá ludži fpráwiedliwych, dle diś grzefzni- 
kow. Ze iako łafkawy lekarz, pominąwfzy zdrowych , cho- 
tych tylko fzukał. Owego pokornego choc [oblicenego zbro- 
dnia przeniofł, y pochwalił nád Faryzeufza ktory fie;z fwoich 
dobrych uczynkow nádymat. . Nie tylko dobrowolnie Ma- 
gdaienę przyjął; śle ią też bronił od ięzykow ludzkich, Cw 

cudzółożnicę, Bofka fwoią mądrością od šmierči wybawił. kro- 
I3 według prawa zá grzech {woy ponieść miała, y kontentue 
„(ac fig že fama dobrowolnie ten błąd; ná fie wyznała; in(zey 


iey 


Ah Bože moy! życie moie ták ladaiakie, ktorem 
fie żyćiem mianować godno. Libr. 3. Confefs: 
takówy, iuż nie trzeba wigkízey, byči BOG św 
śierdźie (woię, podawać namowy. Sercu bo 


344 Medytácyá 

‘iey pokuty nie zddał, oprocz wílydu, y żalu że fig BOGA 
obrazić odważyła. Wyrwał [wa uśilność w fzukaniu grze- 
"fznika przez owe przypowieść o dobrym Páfterzu ktory zgu- 
bioną owcę z ták wielką pracą znalazł. Lecz fig mu to w(zy- 
ftko iefzcze mało zdało, więc żeby tym dowodniey wyrażił 
wielką (woię ku grzefznikowi miłość, dźiwną ong przypowieść 
o marnotráwnym fynu przytoczyć nam raczył. Ah złe iego 
poftępki, y po nich taka bieda y nędza czy to nieżywy obraz 
dufzneyj mizeryi grzefznika. Niewdźięczność y złość marno- 
trawnego fyná, (ktory wźiąwfzy od Oyea fwego cząftkę fwo- 
ię, dźiedźiczną odízed(zy od niego w dalekie kraie, zaraz fię 
tofpafał ná, wízyftke niecnotę z taką rozrzutnością, że w kro- 
tkim czaśie wízyRko utracił tak iż potym żebrać chleba począł 
"nákoniec paftuchą wieprzow zoftać ) pewnie nieczyniła mu 
żadney otuchy, żeby miał znaleść iaką w fercu Oycowfkim 
dobroć, ktore ták bárzo zákrwawif wfpominaiąc iednak ná 
przefzłe łafki Jego, y ná to Imię že ieft Oycem Jego; fpodZie- 
"wal fig iefzeze w oftátniey fwoiey, biedźie znaleść iaka litość 
w tymże niewyczerpanym zrzodle miłosierdzia. |. Więc ná- 
pełniony whydem zdięry ferdecznym żalem pobudzony na- 
dźieią, odważa fię upaść do nog Qyca fwoiego, y rzucić fię ná 
fame mifofierdzie. Ah iezeli$ (zedł torem tego złegó fyna 
W przefzłych wyftepkach fwoich, czemuż go nie naśladuiefz w 
konfuzyi, żalu, nádžiej, y prętkim do Oyca ták dobrego powro- 
cie, ktorego kto dufa miłośierdźiu choćby więcey ná fiebie grze- 
chow czuł, niźli ten marnotrawnik, być może befpieczny że 
go miłośhie prziymie, y uczyni fobie pożądaną radość z na- 
wrocenia lego. 

PUNKT 3. Dźień 21. Paźdźiernika, przypadaiący weń 
Sw: Ur(zuli Panny, z Towarzyfkami fwemi Męczenniczkami, 
Z Affektem. Sw: Urfzula Krojew fkiego rodu; do Oblubieńca 
fwego Niebiefkiego iść maiąc przečiwnym wiatrem do Kolna 
przepędzoną zoftała, gdžie od Hunnow ziedenaftą tyficcy džie- 
wic, dlá wiary y Panieńftwą ftrzałą w ramieniu y ná fercu 
zraniona BOGU ducha oddała, zoftówfzy Matką konaiących. 
Dotego má ten ie[zcze od EOGA pizywiley, iż JOB ih 
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fie do niey w cięfzkich, y trudnych rzeczach oddaie y poleca, 
.záwíze bywa pociefzony. Swięta Urfzulo z Towarzyfzkami 
pośpiefz do zgonu mego, y niedopufzczay mi od ftrzaty ginąć 
fzacdńikiey. _ Otoczéie mnie umieraiącego, y [zykiem przeci- 
wko nieprzyiačiotom moim ftánawlzy, á wiedźcie mnie do tey 
wieczności, w ktorey zá Panieńfiwo y męczeńftwo, dwoiakie 
odbieracie Korony. , Tož (amo upro$cie mi W fzyfcy SS, jako 
wyżey. folio 1: numero 2. al MEJ 
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Ná dzień 22. Paźdźiernika. - 


Servatorem anime tug, nihil fallit, reddetq; ho» 


mini juxta opera fua. Proverb; 24. i 
Przed tym, ktory firzeże dufze twoiey, uic fre nie utai; 
) odda człowiekowi wedlug uczynkow lego, 


UNKT 1. Uważ iż dufzę maíz człowiecze nie od kog 
P innego, tylko od BOGA, ktora. CHRYSTUS przenaydrož- 
~ fzą krwią fwoią z niewoli Czartowfkiey odkupił, y od 
grzechu pierworodnego przez chrzeft Sw: uwolnił, y oczyścił, 
z niebefpieczeńftwa wiecznego potępienia więcey podobno niż 
tyfigc razy wyrwał, uwolnił, y przeto iak fama wfzyftka ieft 
w fobie; do BOGA należy, y BOG má do niey prawo. A ták 
człowiecze, dufza twoia ieft zupełnie Bofká, ktorą on teraz w 
rękach twoich zoftáwuie, abyś one zachował y dla fiebie y dlá 
niego, ku żywotowi Wiecznemu. Ty zaś zadnego prawie flá- 


rania o nie niemafz,y o zbawienie iey mniey dbalz. BOG ia 


ftworzył, odkupił, y do tych czas od zguby wieczney zachował, 
Ty zaś jakoby nádaremno one malz, diabłu przedaiefz, y okru- 
tnie zábijaíz, y przebiiafz, y ile fię grzechow śmiertelnych do- 
pufzczatz, tyle rán iey cięfzkich y śmiertelnych zádaiefz, y ani 
Ua > nig 
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nic z tych rzeczý utai fie przed Maieftatem Bofkim, co dlá niey 
konferwy iey, uczynił, odkupuiąc ią y faík fwoich ták wie- 
ľe udźielaiąc ná rozumie ofwiecáigc, ná woli do dobrego zá- 
: grzewaląc; náwet co moment uważa y przypatruie fię co to 
feft zá ftáranie twoje około dulzy twoiey. - A ieżeli rozumiefz, 
.3ž przed oczyma Jego wfzyftko widzącemi ukryć fię z czym bę- 
dźiefz mogł, głupim tym famym pokazałbyś fię y fiebie ofzu- 
kał. láko, pomyśl fobie gdybyś u fiebie miał cudzą rzecz bar- 
zo drogą w depozycie y ftražy, á ten co ma u ciebie depozyt; 
/widźiał iż fzkodliwie owym iego depozytem fzarzafz, y wni- 
wecz obracaíz, ruinuiefz y pfuiefz,nie podobna 4 żeby fię z tey 
okazyi čieízko ná čie nie miał rozgniewać. Widži BOG, przed 
ktorym nic fię z frpaw twoich ukryć nie može.duíze twoię od 
fiebie ftworzoną, y de fiebie ze wízyftkim należącą, ktorą €i 
dał nakfztałt záltawu drogiego, y zlecił, 4 iakze tedy gniewać 
"fie niema, kiedy ią tak ládaiako, y źle tráktuiefz, ízpecifz ma- 
żefz (prošna przez grzechy czynifz, y zábiiafz, y lubo či to te- 


raz dyílymuluie, y niby przez (páry ná te iey ćięfzkie rany pa- * 


trzy, Y jakoby nie widział, z tym wfzyftkim wiedzieć trzeba» 
iz przyidźie czas, á podobno iefzcze prędzey niż fię fpodźiewa- 
my kiedy tego BOG mścić fig bedžie y nas karać według fpraw 
y poftępkow náfzych. A więć iuże chčiey odtąd przynamniey 
depozyt fwoy barzo drogi, bo dufzę drogą krwią JEZUSOW A: 
odkupiona ktora tyle wazy, ile krew Jego Przenaydrozfza, le- 
iey traktować, y mieé w wiekfzym refpekcie y affekčie. Nic- 
przedawayże iey ták tnie, śni pofyłay dla grzechow „na potę- 
pienie; boć nie ieft rzecz tańfza inna,iedno kto w grzechu umie- 
Ta. Niech BOG twoy będźie Iey ftrożem, á ty fig firzez żebyś 
Jey nie był porepičielem. — Wzyway záwíze pomocy Jego» 
ktorey či obfičie dotąd uzyczal, y nádaley uzyczy by$ dufze 


fwą Niebu y fzczęśliwcy pozyfkat wieczności, o co go y ušil- 


mie pros y miey tę żarliwość około zbawienia ták fwego; iako 

ludzkiego, 4 BOGA tym wielce ukontentuiefz,fobie zaś wie- 

le dobrego fprawifz. : 

PUNKT 2. Z Poffanowieniem. Aie miara,iak kto BOGA 

kocha, nie bierze fię z kąd inąd, tylko z miary żarliwości pud 
9 
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to zbawienia ták fwoiego iśko y ludzkiego. Pytał fie tam 
niegdyś Pan JEZUS Piotra,ieźliby go kochał? co ieZeliby ták 
miało być rzeczono mu. Pas owce może, to ieft ftaray fig o 
zbawienie ták ludzkie iako y fwoie. ^ Czego ieżeli kto z nas 
nieczyní,dáremno fie z miłością fwoią ku mnie odzywa y świad. 
czy, a więc fłufzna tu poftanowič ftarać fig o tę uśilnie Zarli- 
wość wzw yfz wfpomnioną 4 ktoby nam to dał,azebyśmy z Pfal- 
miftą Pańfkim mowić mogli: JSchnąłem Bože moy od żarli wościy 
awidząc iak mało pamietaig ludźie ná fłowó J przykazania tivate. 
Phl: 118. á zatym iako čie y mało kochaią. Jeżeli CHRY- 
STUSA kocháfz iako patrzać možeíz na zgubę ták wielu duíz, 
y ná zgubę wfafney dufzy, ktore on krwią fwoią náydrozízg 
odkupił! czy ná fobie przewiodę, żebym czego nie miał uczy- 

nić przefzkadzaiąc fttačie ták opłakaney. Gdy Ośieł w doł 

w padnie ( mawiał Bernatd Sw: ) co żywo go podnośi, tak 
wiele dufz wpada prawie co moment w piekło, 4 nikt ich nie 


ratuie. Gdy ślepy iaki człowiek nád przepaścią ftánie, każdy 


na niego woła,y o niebefpieczeńftwie w ktorym ieft, upominá, 
ábo fie pośliźnie,co tylko m4 tchu, bieży,żeby go zatrzymać; ah 
lák wiele takowych zaślepionych ludži przed oczyma mamy; 
ktorzy w piekło lecą, fama przynamniey ludzkość, do tego nas 
wiedźie, żeby ná nich zawołać, y o takim niefzcześciu fzcze- 
rze opowiedzieć, śle daleko barźiey miłość przečiwko BOGU 
tego po nas wyciąga; ktoż bowiem to 'zćierpi, żeby w oczach 
Jego dufze krwią CHRYSTUSOWĄ świeżo zarumieniałe fzły 
w płomienie wieczne. Chociafzby żyćie w1áfne ná to łeżyć 
(idee żeby ie ratować,kto fię tego zbroni,maiąc iedne ifkier- 

ę miłości CHRYSTUSOWEY; Lecz nie trzeba ták wiele, 
mnieyízym. infzym nakładem mogę im dopomoc do fzczęścia 
ich wiecznego, czemuz tego nie uczynie? Ah kiedy ták fpo- 


"koynie bez wfzelkiego frafunku ná zgubę tych dufz patrzę, fam 


fię potępiam, że prawie nic nie mam miłości ku BOGU. 

. PUNKT s. Dzień 22. Paždžiernika, przypadający weń 

Sw: Jana imieniem Dobry Z Affektem.. Sw; Jan z młodości 

był światowy z niefłychanym Matki fwoiey fmutkiem, ktora go 

podlitwą fwoią pozyfkała;bo śmiertelnie zachorzawizy, y pos 
Uu, A ty 
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tym do zdrowia przyfzedfzy światem pogárdZil, y w iamie ić- 
dney ná puftyni oftry żywot wiodł, y tak dopiero tym fpofo- 
bem ftat fię dobrym Janem, y takichćż dobrych Ianow Chryftus 
kocha, Pewnego czafu gdy rozniyślał o Męcę Pańfkiey, Chry- 
'.ftus fig mu. pokazał, y do pocałowania ran fwoich Nayświęt= 
fzych przypuścił. ^Modl že fig zá mną do CHRYSTUSA me- 
go ktory čig do pocałowania ran fwoich zdprośli, aby mnie 
nauczył to kochać, co on kocha, y to nienawidźieć, co on nie- 
nawidźi, y żeby mnie umieraiącego z ran fwoich napoił żywo- 
tem, ktoregó niekofźtnie nikt, tylko BOGU,:y u BOGA dobry. 
Toż famo uproście mi Wfízyfcy Święci, jako wyżey. folio 1. 


numero 2. MEDYTACYA 

— Ná diieh 23. Páždžierniká. 
Si adhuc hominibus placerem, CHRISTI fervus 
non eflem. Galet. 1. 


Ko fie chce ludziom podobať, ten niemože Vczniem 
CHRYSIVSOWYM zojlať.“ 


UNKT 1. Pofpolita iet reguła, iż ziakim kto przeflaie, 
p takim fig ftaie, przeftaięfz ze złemi, złym będźiefz, kon- 

. werfuiefz z dobrym, dobrym będźiefz, y ták dobry, z1e- 
mu, nigdy fic niepodoba, áni zły ( lecz y fłufznie ) dobremu, 
á więc niech fic nikt niema z tąd zá fzczęśliwego ize fig świa- 
ta tego ludźiom podoba. Swiat ieft bowiem zły, nic dobre- 
go obłudny y tám dáley toć y ten ktory fig akkomoduie świa- 
zu taki być miuśi, a zátym y tę dalíza wnofzę konfequencyą iż 
między ludźmi światu podobaiačemi fie, względem złości, nie, 
máíz nikogo dobrego, abo ieżeliby fie čo znalazło iż to bar- 


dzo máto, álbo ledwie kto, y tak ieželi ty CHRYSTUSOWI ` 


fwemu wiecznie flużyć bedžieíz, bądź pewien, że fig nieprzy- 


gacielem świśta flánucíz pofpolita bowiem rá u świata zaślepioz | 
xus | ná © 
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mi maxima, że co BOG approbuie, y czynić każe, to świat wiel- 
ce fobie ftymuie y waży, to u BOGA w obrzydliwości iéft; 
A przeto o jak głupim left, kto o to ftára fie, áby fie ludžióm 
mogł podobać mniey dbaiąc o to choć fig BOGU niepodobas 
á przečie ieżeli o co u BOGA uśilnie ftaračby fie potrzeba te. 
dy o łalkę chwałę, y iemu fię przypodobanie. O wfzelkie zag 
ludzkie fawory, refpekta, o ich pochwały ábo nagany mnieý 
dbać y owízem tym wízyftkim gardźić należy; albowiem to 
left pewna, że kto idzie za cnotą, dobremi obycZaiami, pobo- 
<żnością żyćia, Zyie według flánu y powołania fwego nie trti« 
dno tám bedžie od złych, o perfekucya o fzkalowanie, o kłati= 
ftwa ná dobrych formalne, lecz czemu dźieie fic przez ántypa- 
tyą diabelíka, diabeł bowiem dobrych ludži zśwfze ma w nie- 
nawiści, á złych zaś ieft Towarzyfzem, to co fam niemože,przez 
Towarzyfzow fwoich fpráwuie y niewinnych prześladnie, złość 
bowiem. z dobrocią nigdy fig zgodźić nie może.“ Ganią 
ftrzegą fie fpráwiedliwi fpráw złych ludži, y od nich 'ddleko 
ftronia“y uchodzą y z tadči wielkie nienáwiéci y: prześladoś 
wania od złych ponośić y cierpiec mufzą, lecz oto mniey dbać 
trzeba y owfzem lekkce ważyć á ciefzyé fig wielce potrzeba 
cztowiekowi,ze go świat, y źli ludžie nie nawidzą, y nic do- 
brego tłufzcza złączywfzy fic ze złemi y przewrotnemi fubie= 
ktami prześladuią. Albowiem ieft to znak Bofkiey miłoz 
ści, y przeznaczenia ieft to żywy obraz Człowieka Chrze- 
ściańfkiego. — Pytam fig dáley,což maíz godnego y poZyte. 
cznego że cię ludźie chwalą, ;4bo ganią, że iefteś w refpe- 
ktach ábo faworach u ludźi, ábo co z tąd zá fzkodę odnośifz 
že čie ludzie gánig y o tobie opacznie mowią, y rozumieią, 
Ah nie ten dobry y doświadczony ieft,kogo świat záleca, śle 
kogo fam BOG rekommenduie, chwali, y wynośi. Záprawde 
W krotkim czaśie przeminie, zginie y znifzczeie, ten przewro- 
tny y zły narod, w krotkim czaśie toczyć ich bgdZie robak y 
mol. Ty zaś ieżeli BOGU twoiemu wzgardźiwfzy prożnemi 
y nikczemnemi Judzkiemi y opacznemi ich rofadkami, y niecno- 
| tliwemi mniemaniami,y nienawiściśmi práwie zá jeden wiatę 
to wizyftko fobie málac, wiernie fłażyć będźiefz, y to*uczy- . 
à Vu 3 mz, 
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hifz, co flan y powołanie twoie wyciąga, wieczną nd drugim 
 Éwiecie odbierzefz zapłatę. Ah przyiaciele świata 4 gdźie 
w tedy będą? gdžie fię obrocą chčiwi prożney chwały. © nie-- 
fzczęście nád niefzczęściami! wfzyftkich obáczyíz, iż razem y 
z pochíebcami y z ofzufłami zginą y w bezdenne piekło prze- 
padną. Y więc nácož im fig to przyda, ze mizeracy mieli u 
świata, fawor refpekt, že podobali c wžyčiu fwym doczefnym 
światu iż od ludi byli chwalebni fławni, 4 coż potym y ná co 
fie to zdá kiedy-od BOGA zoftána reprobowanemi y od łafki 
Jego Sw: odrzuconemi: o to zá światowy applauz y okrzyk, 
mieć będą nienawiść Bofka y konfuzyą wieczną. í 
PUNKT 2. Z Poflanewieniem. Aże to ieft wielka pro- 
žnošé y nikezemnosé tych ktorzy źle o dobrych mowią, bo tym 
Jámym pokazuią fic być złemi, tych zaś, o ktorych źle mowią 
{ami świadczą že fa dobremi dowodze tego z Pľalmu 37. Mo- 
wili źle o mnie bom dobrze czynił:  detrahebant mihi, quoniam 
fequebar bonitatem, A więc godna rzecz pochwały poftánowié 
nic niędbąć ná złych mowy y obmowy, be oni fobie przez ta 
báržiey fzkodzą y pokazuią fig nieprzyiažni CHRYSTUSOWI, 
y iemu przečiwni, oddalaia fię bowiem od tych, co zá CHRY- 
STUSEM ida y ięzykiem (woim prześladuią ich, á zatym y ta 
dáley idźie iż fa w nienáwiéci u BOGA. Matthei ro. Ná- 
zwał tam CHRYSTUS Piotrá fzalonym, bo przefzkadzał Męcę 
zbawieniu duíz, niechcąc áby BOG odzyfkiwał ie wylewa- 
iąc krew (woig dlá nich.“ Więc ieżeli to, co ten Apoftoł czy- 
mił z dobrą intencyą dla miłości, ktorą kochał CHRYSTUSA; 
był ták połaiahy, coż rozumiefz iak bedžie fkarany? ieżeli zlo- 
śliwie (zemržeíz, y mowifz źle o žyčiu dobrych, iefte$ przy« . 
czyną že fig čzelto odfirafzaią fłabi, boiąc fic prześladowania 
ezyka twego, y ieftto iedná náyofobliwfzalfztuka Czartowfka 
t2efzkadzacremu co fię dobrze záczetoá to diabeł czyni przez, 
Jadzi ztych,' Czy mowił żebyś źle o twym bliźnim; gdybyś fie- 
bie famego uważał,gdybyś fig fimego znał dobrze. Wąż fekre- 
tnie kafa, takim ieft y ten ktory fekretnie gryžie žyčie fwego 
bliźniego. Wąż ieft beftya zdradliwa; ktory kąfa fkryćie, ta- 
jemnię czołga fig, y erae źiemię. Ták fą y ćibo w nre 
i i g 
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ści fzemtzą przeciwko tym, ktorych obecnie chwałą, chodzea 
nie ieft ich taiemne, kiedy wprzod chwalą tych, ktorych chcą 
potym ofławić: by znaleźli kredyt flowom Íwoim y žra žie- 
mię, bo mowią o fwoich bliźnich to, co ieft nifkiego, y źiem- 
fkiego. O takich mowi Mędrzec, Niech bédžie przeklęty Narodz 
ktory miafto zębow, ma oftre noże. Eccl: 10. Coż może być fzpe- 
tnieylzego; y gorfzego iako mieć w gębie noże. Dawid także 
mowi w Pfalm: 3o. Zęby Synow ludzkich (3 bronie, y firzaży, 
á ich ięzyk žako fzpada dobyta , nikomu nieptzepufzczaią żadney 
rzeczy nie opufzczą, żeby iey nieobražili. Przeto ućiekay od 
takich, 4 woftátku niedbay ná ich złe mowy podź fwoią dro- 
ga ftátkuigc w tym, coś dobrze zdczął, á tak doydzie(z Nieba. 

PUNKT 3, Džieň 23. Października, przypadający weń 
Sw, Mákaryuízá Puftelnika. Z Afektem. Sw: Mákary po ou 
ftrym zyčiu y cudach, po ugłafkanych y fobie poffufznych Iwach 
od Czarta w poftaci niewiafty urodźiwey myślą do żłych chu- 
či náwiedžiony á od Anioła Sw: Rafała przeftrzežony, łzami 
y poftami przez 4o. dni zá grzech myślą Tope roy pokutó- 
wał, y dopiero Niebiofá przeprośił. Ty ieżeli chcefz nie upaść 
w grzech nieczyfty záwíze bądź oftrožitým, bo daleko befpie- 
cznieyfza ieft czyftosc między twami, 4 niżeli z ledna białogłó- 
wą pomiefzkanie częftokroć y ná krotki czas. Uproś że mi 
abym zawfze oftrożnie przed BOGIEM moim chodžiť, á ieślińy 
nie oftrożnie upadł, niechay zaraz powftawam śbym z Anioła 
mi fie nád pokutuiącym wefelącym BOGA wiecznie chwalił. 
Toż (amo uproście mi WW. SS. iako wyžey. folio €. nureto z. 


MEDY TAGY A 
Na džieh 24. Paźdżiernika 
Si annis multis vixerit homo, & in his omnibus 
letatus fuerit,meminifie debet tenebrofi tem- 
poris, & dierum multorum, qui cum vene- 
rint, vanitatis arguentur preterita. 
„Łódz u, - Chothy 
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Chočby przez wiele lat żyć człowiek, y przez te wfey- 
[kie wejelizby fre, iednak pamiętać powinien ná 
czas tiemnyj y wiele dui, ktore gdy nádejda co- 
kolwiek przefzło, užna być marmością. 


UNKT 1. Uważ niech Człowiek iaki żyie fto lat, tyfiąe 
P y trzeči y owfzem tyfiąc tyfiacami,dbo y millionámi, w tym 
"1 przez ten wfzyftek czas niech opływa we wfzyftko dobro, 
ná tym świecie niech nie wie coto fmutek, abo boleść; y ná : 
coż mu fig to wízyftko przyda, kiedy za czafem to wízyftko 
opuścić mu będźie trzeba, y koniec te wfzyftkie rzeczy fwoy 
poznali pretkoli zotrzymaia, ktory gdy przyidžie, by náydduzey 
ná íwiecie trwały, pokażą im fic krotkie nietrwafe omylne y 
práwie ná moment trwaiace ofobliwie gdy po wefelu. y rado- 
ści doczefney, náftapi bo wieczny. A wigc.ižaliíž to nie 
wielkie ludźi fzalenftwo, ktorzy o ten krotki czas, y prętko 
przemiiaiący ták uśilnie oni fig fláraig, y zbyt te rzeczy íwiae 
towe-kochaig, lubo w krotkim czaśię przeminą, 4 wiecznych 
dobr cále zśpominaią,y o nie niedbaig. Krotki ieft żywot ich, 
“ktory prágna, y o to uśilnie fig ftaraią, by go w (rofkofzach y 
w wízelkich delicyach pędźili, y tráwili, 4 o tym ani zbelą y . 
pomyślą iż to wízyftko do pewnego czafu trwać będźie, á po- 
tym wiecznosc fzczęśliwa, ábo niefzczęśliwa naftapi. A gdy 
znagtá y niefpodźianie zycie ich urywać fig muši nakfztałt nići 
ná warfztacie tkackim w robočie będącey, to wfzelka wefołość 
y miła rozrywka y ukontentowanie ferca zá przyfkoczeniem 
y przybyčiem śmierći ginąć muśi, nifzczyc y miiać ták iakby 
nigdy nie była, światowi zaś ludźie y wefelnicy z światła 
świata tego do ciemności przenofić fig mufzą, y Z doczeínego 
wefela poyść ná 4ncki wieczne. Ciefzyli fig tu krotko barzo, 
bo prawie niby przez kijka dni, dle na drugim świecie przez 
długi czas, y wiele dni w okrutnych y ftrafznych mękach y 
bolęściach wieczne biada w piekle nucić beda. Ah! obaczą 
na 
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riá ten czas śle po czafie, iaką fzczera prożnością wlzyfikie rze. 
czy ktore przemineły, były, w tym y wyfworuig fie ná ftra- 
fzne przeklectwa, ziorzecząc y przeklinaige wízyltkie $wiato- 
we dobra, y ich nikczemność fafíz, y ofzukanie, dlá ktorych 
obácza w ten czas w klar; iz nic innego przez to nie nabyli, 
tylko wieczną biedę, y złe bez końca. O iako w tedy życzyć 
fobie zechcą y mowić O bodaybyśmy fię byli ubogiemi ro» 
džili y ten doczefny żywot w biedžie, niedoftátku, y Ww Wzgar- 
džie światowych rzeczy pedžili, . Ale iuž to nie rychło powe- 
tować fig bedžie mogło, y to co głupie ztárgowali y kupili; 
trzymać muízg. Zá krotka y Inomentalna rofkofz, radość, y 
ukontentowanie, długą y ewfzem wieczną mizeryg y (mutek 
nieznośny wytrzymować rádži nie radźi będą mufieli, 

PUNKT 5. Z Bofianewieniem. Aże wefele, y uciechy 
światowe fa proźnością y frogą nikczemnością, więc ffufzna ' 
fobie nie mieć, 4 appli- 
kowaé fig do uciefzenia fie w Pánu, do czego nas y Apoltof 
Pańfki Ad Philipp: c. 4: Zachęca: Semper im Domino gaudete & 
iterum dico ut gaudeatis. Záwize čieľzcie fie w Pánu, y znowu 
mow ię ábyécie fie ciefzyli: Uciecha ftugi Bofkiego powinna być 
w fimymże BOGU. Nikczemny ieft ten, kto fie ćiefzy w kim 
inízym 4 nie w BOGU. Niechce BOG, áby$ żył w nieukon. 


tentowaniu, śle w wefołości, y pociefze, tego tylko Zada, abyś 
odmienił przyczynę twojey poćiechy,zoftawiwfzy fałfżywj we- 
fołośc świata; d chw ytaiac fie prawdźiwey. = Wízelka pocie- 


cha ktora nie ief w BOGU, ieft prožna, wízelka wefołość kto. 
Ta nie ieft, w BOGU jef fał(zywa, vy bez fundamentu. Fan- 
tazya odważna człowieka nie može fię. právdžiwie ciefzyć,. 
tylko dobrym fumnieniem: tylko že imię Jego, zapifane ieft 

ryzote nafercu Z pragnienia niepoć- 
ćiwego fáfká Bofká nie ie ; co infzego, tyłko radość, y uciecha 
dufzy. Ciefz fig z wefołości dobrego fumnienia. Gdzie nie 
maíz BOGA y dobrego -fümnienia, tam niepodobna áby byłą 
práwdžiwa wefołość. Porzuć że wfzelkie .doczelne wefolo- 
ści, więcey waży jeden moment počiechy duchowney,niż.w (zel- 
kie ukontentowanie fałfzywe , ktore może dać świat. Nie 
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malz právdžiwego guftu bez BOG A, kto nie prágnie dobr wie» 
cznych, ćielzy fie doczeľňemi lecz z niepokoiem ferca. Pro- 
£na ieft ludźi świeckich poćiecha; wielu fzuka wefela tám gdzie 
ieft peczątek uftáwicznego fmutku.. Kończy fig w krotkim cza» . 
fe wfzelkie wefele światowe, čiefz4 fig iedni z bogátych (zat 
t ich chwila niepochodži z nichále z (zat ale zbogactw inni 
z karoć bogatych koni przepyfznych, á CHRYSTUS, y Xiga 
žeta Košcioťa plechota chodzą. Złego Ruge fądźić będźie Bog 
kiedy niepamięta na obietnicę-uczynioną ná Chrzćie Swiętym 
gdy fię od przyfięga wfzelkich pomp, światowych. Tak zaś 


Dor 


ief czefta ta prożność między Chrzęścianami, że nawet y:w Kox 
ściołach pokazuią fwoie fzaleúftwo ftáwaiac przed Krolem Nie“ 


biefkim z táka pompą, z ktorą pokazaćby fig niešmieli przed 
Krolem Ziemíkim. "Niezažywáy kobiercow ná žiemi y podu- 
dzek y pomp ofobliwie przed tym Krolem Niebiefkim, przed 
ktorym y kolumny Niebiefkie drzą,y naywyżlze fkrzydła pod> . 
mofzą Serafinowie. — láko nikczemny robak žiémi občiažony! 
grzechami má £mialoíé bez wieczności z pychą przed ták wiel- 
kim pokazac fig Maieftatem. Iakofz ftoifz bez boiaźni przed 
tym ftraíznym Sędźią tik wiele rzeczy będąc winien. Prożne 
date pychy pompy świata: W fpomniey fobie ná to czym be“ 
dźiefz po śmierći, y v: co fię obrocą te wízyftkie prożności świa» 
xa 4 ućhronifz fig wielu myśli, ktore cig teraz otaczaia y oízu- 
kiwaia y odrywaig do tych rzeczy, ktore w godźinę śmierći 
nie tylkoć nie pomogą, dle jefzcze prędzey zbawienie zwoie, w 
wielkie wdadzą niebefpieczeńftwa 

PUNKT 3: Dźień 24. Października, przypadający weń 
B. Jana Anioła wiernego fługi Nayśw: Matki. Z Affektem, 
B. Jan ciało {woje żyćia oftrością ták znużył że fig w nim. 
fkora tylko y kości znaydowały: Wolno J tobie ciato fwoie mar 
gwié podobnie Modl że fig zá mną bym Nayśw; Maryi fłużąc, 
ciało do fłużby duchowi podbiiał, y tak £yiac świątobliwie 
mogł być z Tobą między fługami Krolowey Maryi, y Aniola- 
mi w čiele policzony. Toż faino, uproscie mi WW. SS. iako 


swyżey; folio i numire 25 
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MEDÝTACY A 

NÁ dzien: 25. Października. | 
Sic currite, ut comprehendatis 1. Cor: caj. 


9: 


Tak chodźcie'w' drodze przykazańi Bofkich, ábytise 
do. zamierzoney dopedžili mety. 


UNKT 1. Uważ iż świat ten, ná ktorym nás“ pofławiono 

| -ieft zawodem 4lbo mieyfcem; abyśmy na nim idąc, rzcfko: 
ochotnie y obrotaie dopedžili do'terminu ód BOGA nám: 
przeznaczonego, ktorego gdy kto dopędźi, zapłatę fzczęśliweyj: 
wieczności odbierze. Ták wiele o tey obligacyi wie iż konie 
cznie trżeba chodźić w drodze dofkonałości Chrześcianfkiey v 
dążyc, áby tam; gdžie fie. zápuécili, dofzli; y drogi fwoiey koz 
tonę odebrali. A oni co? oto zułwim leniwym krokiem zwy- 
kli poftępować y czołgać fic, rożne fobie formując w drodze” 
przewłoki, á co. więk(za fami fobie dobrowolnie, żeby w tey” 
drodze leniwo fzli przefzkody robią, y przez to upadaią czę- 
fto, á upadfzy y poźlizsąwfzy fie, nic niedbaią áby rowftali, y 
ták z fwoich przedfięwźiętych potyczek, y wiktoryi mizerac ^ 
ogołoconemi zoftaig. fe wiele takich co 4ňi pomyšla o týra: 
pofiępowaniu w diod2e dofkonałości Chrześcianfkiey á což do 
piero žeby: progrefs'iaki' mieli uczynić, | owfzem, czefiokroć: 
y ná jeden krok niechce im fie poftąpić, w dofžli dô mety zá- 
"fierzoney 4 ieżeli czafem o tym co pomysľasábo bieżeć zaczną! 
dóterminu od BOGA fobie uznaczoneg0, -to przeto iž to: nie. 
może być bez pracy y moleftyi, uftaia. w drodze záčzetey, y: 


onty fię že ttochę ná niey ciernia Zzhaydiüie. fię wzdtygaią. 
"Wpráw džie chcelibyč oni dóftać korony, ale proźnniąc y ręce- 
opuściwfzy źiewaiąc y leniwcami bédač.. Co rozumieľž zá. za. 
piate y wftyd' od BOGA mieć będą ci; ieżeli niewfzyfcy,.co fa: 
W drodze y drzeniu.do mety do terminu, korony: nić otržý má 
33:y niedoftapia: A coź dopiero będźie z temi, eo cále-do-mez- 
Ww z ; Ju 
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ty fobie od BOGA nážnaczoney niechcąc dotego Zadmey śiły 
przyłożyć, nie dążąc, á co mowić o tych ktorzy zatopiw zy fie 
y zśnurzywizy w Žiemi nic niechcą pracy przyłożyć, do doftą- 
pienia chwały Niebiefkiey, biada im będźie, bo zá to leniftwo 
y ofpalftwo w fłużbie Bofkiey czeka ich kára wieczna. Szcze- 
ści tedy Boże Człowiecze . poltepuy w drodze dofkonałości 
Chrzeécianíkiey y (krzewie chodź drogą, abyś kiedyż tedy 
Niebiefkiey mogł doyść zapłaty. Nigdy niepowinieneś [tá- 
wać, á dáleko bardźiey názad fig cofać, śle uftawićznie praco- 
wać y przy pracy potem fig zalewać, nigdy uftawać nie należy, 
Ale ráczey być ftátecznym w záczetey drodze, y trwać w nicy 
aż do końca, Prawda że w tey mierze ieft wielka práca, ale 
niemniey więkfza ci ief záplata przyobiecaná. Wiele wpra- 
wdźie w tey drodze ieft przeízkod y obraženia fię ná niey, wie- 
le záľadzek nieprzyiacielfkich, wiele pozáftawianych, pułapek 
jednák to wfzyftko zapomocą łśfki Bofkiey minąć y przefko- 
czyć możefz o ktorą to pomoc łafki Bożey co moment prośić 
uśilnie Pana BOGA trzeba. Wiedząc iż otrzymaíz nád nieprzy- 
jačielem wiktoryą, nie ieft to w mocy chcącego, álbo dążącego, 
potykaiacego ale ofobliwie tá rzecz záwifľá na pomocy BOGA 
miłofiernego, A ježeli dobrze y ftátecznie zaczętą drogę ku 
Niebu prowadźić będźielz, wieczną odniefiefz chwałę y ultá- 
wiczny będźiefz miał pokoy, y nim fig čieízyt. A ieżelibyś 
zaś do zámierzoney mety fzczęśliwey wieczności niedopedžiť, 
nigdybyś tego nie odżałował; iżeś dlá niedbalftwa, y ofpalltwa 
{wego odrzuconym zoftátes od BOGA.y widzenia Jego Twa- 
rzy Św: w Niebie. | Zycz łbyś fobie ná ten cząs biegać, krzą- 
tac fig y ftaraćo Niebo, ile iuż czálu wiecey- nie będźie, kie- 
dy związanym zoltáwízy idż w terminie opłakanym leżeć y zo 
ftáwac będźiefz, i um 
PUNKT 2. Z Pofanowieniem. A że oźiębłość w fłuzbie 
Bofkiey ief frodze fzkodliwa, y dufzę podaie w niebefpieczeń- 
ftwo zguby niemnicy więc flüfzna tu poftanowić, żeby w nie 
nigdy nie wpadać, ieżeli w niey nie iefteś, albo ieżeliś w ni 
wpadł, z niey idk náypredzey wynidź. — Niech čie w zbudži 
w tey mierze przeftroga Kafsyana. Afcety wielkiego ktory 
o tym 


NA 25. dzień Paždžierníka. 357 
s tým ták mowi: — Widži-liginy takich, co z wielkich grzefznikow 
aofali gorącemi flugami Bofkiein:, ale žeby který niedbalec ożiębłość, y 
leniwieć do tege przyfzedź, wiaźieć [ie nie trafito, atu w noś kon- 
fequencya iak trudny ftán oźiębły do uleczenia fnadniey nd- 
wrocić do Boga wielkiego grzefznika,niżeli nie nabożnego, dle 
ofigblego człowieka W tym bowiem ftánie dufza będąc zá- 
ślepiona złego (wego nie widźi, áni fię ná to ogląda, co zá 
tym złym idžie, 4 zatym nie mysli, lakby fie z niego uwolnić. 
Podobna ieft owym chorym, ktorzy maiąc we wnętrznościach 
iaką nieznaczną fkazę nic iey nie uwazaig,dlá tego že ich bar- 
dzo nie dolega, y że toż prawie cżynią, co y zdrowi ludżie , 
więc nie wierzą temu, żeby fię Źle mieli y niechcą zażywać 
lekarftwa, á tak fami nie wiedząc, iako do śmierci ptzychodzą. 
Takimże fpofobem że te dufze oziębłe czynią dobre uczynki, 
y że (ie niedopufzczaią wielkich kryminałów ( lubo codzienne 
ich defekty bywaią dośyć čieľzkie ) nie ftáraia figo to żeby fię 
` Žleniítwa y ožiebtosci podnieść, nie widząc w jakie fic niebe-. 
fpieczeńftwo wdaia. ^ A choćiafzby kiedy złe iwoię poznały 
iednak że niefkutecznych zażywaią fpofobow, do uwolnienia 
fip z niego, dla tego fic nim ratować dáley niechcą; Weyrzyi 
w fumnienie twoie, ieżeliś Kiedy tego ná fobie niedoznał: Pá- 
miętay ná pogrązkę Bofką: Obodaybyś był álbo ćiepły, abo 
Zimny, śle żeś letni, y nie žimny áni ćiepły, wyrzucę cię z uft 
moich to ieft z łafki moiey: Apocalyps: 3. : won 
PUNKT 3. Džieň 25. Paždžiernika, przypadaigey weń 
Sw: Chryzantego Męczennika. Z Affektem, Sw: Chryzanty, 
Ewangelią Swiętą przeczytawfzy, w CHRYSTUSA uwierzy ł,- 
0-co rozgniewany Ociec iego do wiežienia go twardego wtrą- 
cić kazał, głodem męczył, co on cierpliwie wytrzymał, náko 
niec wyprowadźiwfzy go zwiężienia , do bogatych pokoiow 
wprowadził, zoftáwiwfzy przysim kilka Pánienek urodźiwych 
"ktorych on fie frzegł iako jafzczurek, y wężow, y zwyciężył 
owe sida diabelfkie y Gycowíka záwZicto$é,  lezeli ty zá BO- 
GA y honor lego umicfz uiąć fie y BOG goiew zá Ciebić [ie uie. 
Otworz že mi czyftemi modlitwami íwolemi oczy moie do 
Pzytania, y {erce mole do wykonánia tego czego pó mnię 
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BOG cliceš Uptoś mi z Nieba światło, ktoreby mnie umie . 
raiącego wprowadziło na gore RE ofadziło w'przyby= 

zkach Bofkich. Tož famo uproście mi WW... SS. iako wyzey; 
folie 1. numoro 2.. 


MEDYFTFACYA 
NÁ: 26. dzień. Października. 
| Si cognoviffes & tu, & quidem in hac die tua 
quz ad pacem Tibi, nunc autem abfconditá 
funt ab oculistuis. Luc: 19: 
© gdybyś: poznáť y ży á zwžafzcza w ten to dzień 
iwoy, co ieff ku pokotowi twoiemu, lecz. to teraz: 
zakryto.od aczu.twoich.. 


"4UNKT r. Uważiżte ffowa mowił CHRYSTUS Zbawie . 
čiel nafz do: Jeruzalem gárdzacego nápomnieniami Jego;. 

nic. fię nieboigcego obrazić, y niefłuchać go, śle wfzy= 
ftko dobre y. fpokoyne fobie ominuiącego, ktorego przećię zgu+ 
bę w krotkim czafie przeyrzał był,.y ize miała być y naftą» 
pić ktorey Miafto Jeruzalem cale mogłoby fig było ufirzedz y: 
uchronić gdyby było oczy otworzyć chćiało, y. niebyłoby by- 
#o tak ćięfzko zrujnowane, zdezolowane wywrocone gdyby: ná“ 
głos CHRYSTUSOW obáczyt0o fie.byfo, y do BOGA náwro- 
ćiło Imaginuy y ty fobie Chrześcianinie iakoby y do Ciebie: 
tež ffowa. mowił CHRYSTUS Pán, y toć famo prorokowaf, 
iż niewiefz śni poymuiefz ofkutecznych rzeczach, ktore nadie: 
w krotkim czafie prziyść maią. Ah nieuznaiefz,.y: owfzem 
niechcefz uznać, więcey rzekę niechcefz przyiąć środkow do: 
zbawienia fluzacych, ktore či fam BOG z niefkończoney dobro- 
či ofiaruje. | Grzefznikiem iefteś, 4 przečie z: BOGIEM, nie- 
chcefz fig rekonciliować gdy, to. iet y w mocy twoiey , nád 

: to 
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48 śmiefz y famemi darami łafki Bofkiey ktore ci miłościwie 
ták wiele rázy daie, gardźić. - O gdybyś poznał, co "zá deli- 
cye y tofkofzy w Niebie fa, ktorych ći BOG według menfu-, 
ry zafług twoich udźielić obiecał. © dałbyto BOG z dru- 
' giey ftrony gdyby ci fie otworzywízy przepaść piekielna, mogł 
widźieć y uznać męki tortury piekła gorącego ktore tam fą 
zgotowane ludźiom złym y bezbożnym, w tym gdybyś widźiał 
Ze nawet y famo piekło pafzczekę (woie ná pozarcie ciebie 
iuż iuż otworzyło, niewątpie żebyć fig niechčiato myślić opro- 
Z£no$ci światowey, y prędzeybyś życie twoie ládatakie w do- 
bre‘ zamienił. Dobywa iuż podobno mściwa ręka Bofka mie- 
cza na twoie wieczną zgubę, iuż podobno siekiera do korze- 
nia żyćia twoiego ieft przyłożona,:4by zá iednym cięciem fkoń- 
€zylo fig y uftało, w piekle zaś pogrzebione zoftało, á ktoż 
wie, iezeli nie dźiś, albo nie tey godžiny, albo nie dnia iutrzey- 
fzego albo innego blifkiego. Wfzyfiko to ieft ukryte przed 
©czyma twemi, niechcefz oczu twoich otworzyć:4byś mogł wi- 
dźieć y poznać to či fłużyć ma, ná dobro zbawienia twego y 
otrzymania pokoiu fumnienia, ná czynienie pokuty zá grzechy, 
do ktorey czynienia nie maíz ieżeli to nie oftátni džieň left či 
pozwoloną; ktory gdy przyżdźie, 4 podobno predzey á niżeli 
fie fpodźiewafz, ieft tu nie będzie dźień twoy, ale dzień Pań- 
fki dzień zguby twoiey, w ktory dopieroż otworzą fie oczy, y 
zaczniefz dobrowolną ślepotę fwoię y fzaleńftwo wiecznie opła- 
kiwać. Ah iuž nie będźieswięcey czafu w ow dźień pomyćlić 
© czym dobrym o czym zbawiennym, 4 dopieroż ratować fię 
od zguby wieczney. ^ A więc poki iefzcze czas mafz, otworz 
oczy twoie, 4 uznay co maíz czynić abyś dufzę zbawił, abe 
| abyś nyšé mogł furowey ręki Bofkiey, ktora iuż iuż podobne 
nad tobą, wyčiagniona ieft, ku kárze twoiey, 4 ftrzeż Boże že- 
by nie wieczney. 

PUNKT 2. Z Pofłanowiemiem. A ponieważ pierwfza pra- 
wie powinność każdego Chrześcianina , icft być uftáwicznie 
czułym a ofobliwie nád fercem fwoim, żeby nie było zwiedžio- 
ne y omamione y chytrości nie mało zá roftropność, nikcze- 
ności 24 pokorę, leniftwa zá ochronę zdrowia wyniofłości zá 

r yrfpania; 
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wfpaniałość umyfłu, miłość nieporządną zá przylaźń, trawie- 
nia dáremnego czaíu, zá potrzebną rozrywkę Mowi Zbáwi- 
čiel Marc: 13. Co wam Apoftołowie mowię, do w(zyftkich 
inaych mowię; Czuycie Quod autem Vobis dico, omnibus dico Vi- 
gilate toć ftuízna tu poftanowić zawize mieć pilne oko ná czu- 
łość, a zwłafzcza fercá. W czym nás przeftrzega y Święty 
"Bernard kiedy mowi: FZgilemus fuper onera noflra, ne vel omiita= 
mus quod preceptum eff. vel quod eff prohibitum. - Mieymy pilne oko 
ná iprówy náize; żebyśmy niezego nie opuścili, co nam ieft 
przykazano; ani fig tego dopuścili, co nam ieftzákazáno. Je- 
fteśmy zewfząd otoczeni śidłami nieprzyiacielfkiemi, ná rożne 
czeftokroć nápadamy okazye grzechowe, pafsye náfze ah iak 
záwíze nád nami chcą mieć gore. Czegoź trzeba ná to wízy- 
fiko, o to trzeba czuć uftáwicznie, żeby nie pobłądźić, žeby 
w śidła nie wpaść, ktore ná nas ftworzenia uftawicznie ftáwia- 
ią. Każda prawie na świecie rzecz; do grzechu nas wiedžie, 
lub przez fłabość nafzę, lub przez fkazę natury. Czuyności 
jefzcze potrzeba ofobliwie y ná to, áby fie mogł obronić naia- 
zdom nieprzyiaciot widomych, y niewidomych, ah! jak ich ieft 
wielka liczba; 4 co więkfza že fie z niemi, y bić potrzeba, ile 
že z fortelami rożnemi ná nas fig zafadzaią. Domowy nie- 
przyjaciel wžafne náíze ćiało, tym nám left frafznieyfzy, im fig 
go mniey boiemy, ktorego kochamy, y delikatnie chowámy, 
ah! w iakie niebefpieczeńitwa codźiennie nas prowadži, ieZeli 
nád fobą cznyności mieć nie będźiem. Swiat y to nieprzyla“ 
čiel, ktory pofpolićie ludźi tylko łudźi,sy przez rofkofzną ście- 
fzkę do przepaści prowadźi, y nád tym czuć potrzeba, żeby fię 
zdradami Jego nie dać uwikłać.  INákoniec Czart przeklęty, 
ktory ná zgubę nafzę, má tyfiąc fpofobow, wyciąga tego po Ras, 
ile Ze ieft mocny czuły.chytry,okrutny, żebyśmy więkfzą czuy- 
ność o zbawieniu mieli, niż on o nafzey zgubie ná ktorą co 
moment: czuwa. 

PUNKT 3. Dzień 26. Października, przypadaiacy weń 
Sw: Fulkona Bifkupa Wyznawce. Z Affekiem. Sw: Fulko 
z ubożuchnego Studenta Bifkupem Placentyńfkim zoftaf, y ná 
pamiątkę tego, przez w [zyftek żywot fwoy piaciu píly lee 2e Ba 
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kow czyli! Studentow , do ftołu {wego fadzat, á fiedmiu Szla- 
chty nędzą utrápionych chował; Honores mutant mores, quam pule 
chrum fi in meliores è Honory pofpolicie odmieniaia humory, lecz 
jak rzadka ieft rzecz, gdy w lepfze y przykładnieyfze. S. 
Fulkonie przypominay mi czefto, eo ia był, y iaki, aby pod- 
niožízy fig w pychę, ćięfzko nie upadł tak, aby mi nieprzyfzło 
z trudnością nie powftać, abo y zginąć, y śbym przez ubogich 
ręce befpieczną ufłał fobie ściefzkę do Chwały Niebiefkiey. 
Toż famo uproście mi Wízyícy Swigci iako wyżey, folio 1. 


MEDYTACYA 
„NÁ dzień 27. Pazdziernika, 

Sic ftulti eftis, ut cum Spiritu ceperitis,nunc car- 
ne confummemini. Ad Galat: 3. 
Takešcie gľupi. poczawfzy duchem, teraz tiáčom do- 

konywacie rzeczy, 


_ número 2. 


UNKT 1. Uważ iż wfzyftkie rzeczy tym predzey dążą,biez 
gaida, lecą,płyną, im zbližaia fie y dochodzą do fwego 
centrum.  Ludźie zaś przećiwnie czynią, bo lubo z po- 

czątku dobrze czynić, y w duchu ochotnym gorącym drogą 
przykazań Bofkich bieżyć záczynaia, coż potym kiedy po ma- 
łu w pomienioney drodze Pańfkiey ufłaią, y z ducha goraco- 
ści ftygną,y co przed tym byli y ftawali fie duchownemi, zofta- 
ią cale ćielefnemi, albo według ciała żyiącemi, ktorzy duchem 
zaczęli, 4 ná čiele fkończyli, y fami mizernie y niefzczęśliwie 


. żyćie doczefne zakończyli z ćiała fkažitelnosé niemniey od- 
| nofzac, y to ieft náywiekfze głupftwo. Coż to nada człowie- 


kowi dobrze zacząć, ieželi źle zakończy, y wfzyftko, co chwa- 
lebnie mogł uczynić, 4bo uczynił, źle zákonkluduie. lbowiem 
nie ten ktory dobrze zaczął, śle ktory aż do końca w dobrym 
przetrwa bedžie zbáwion. Zacząć cojieft Rzeczpofpolita, ślę 
Xx fkoń- 
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fkończyć chwalebnie rzadka. Uwaž teraz izalifz y ty od pier- 
wízego ferworu ducha , ktorego niegdyś miał, odftąpił, y 0- 
ftyst. A ieżeli zaś w Pánu BOGU rozumiefz żeś nie tylko. 
dobrze zaczął, dle y kontynuował, w tym y znáczny uczynik 
poftepek, dźiękuy zá to BOGU iako Dawcy wfzelkiego dobra; 
y w akcyach žyčia duchównego ftatecznie trway, lubo w tey 
mierze wielkiey trzeba zażyć pracy.  Widzę,że ieľzeze w To- 
bie ieit duch ffáby, y uważam,że čiafo potężnie ducha twego 
opprymuie, obćiąża,y lubo. niby z duchem fwym ku Niebu wy- 
nošiíz fig, y podłatniefz, iednak widzę że pożądliwość twoia, y 
chęći źiemfkie barzo ćię ku źiemi w ośiągnieniu ich przyči- 
fkaiąg, A więc iakoś w duchu gorącym zaczął, ták w tymże du- 
chu goracosci kontynuować fwoię ku BOGU ufługę powinie= 
neś, y w duchu á nie w ciele względem pożądliwości chodzić, 
y owfzem nie chodzić, prawie latać.  Wyfoki y wípaniaty ieft 
cel do ktorego či koniecznie trafić potrzeba, toć trzeba-żebyś 
wfzyftek ftat fig duchem, y tym predzey y goracey ku Niebu 
fig miał y podnośił, im báržiey zbliża(z fię do celu, końca y 
centrum (wego, Przeto ftrzeíz fie, á żebyś ciałem fie nie ftał; 
y obćiążony čieleľnemi pożądliwościami w piekło nie wpadł 
jako naygłębiey. ^ Iedyne to u ćiebie być powinno ftaranie; - 
usiłowanie, abyś dobrze y chwalebnie žyčia mogł dokonać, 
vináczey ieżeli źle zákoňczyíz, to iuż po tobie będźie, y zginiefz 
ná wieki; y ani tey zguby fwoiey końca nigdy nie będżiefz 
mogł mieć. | 
PUNKT 2. Z Pofanowieniem. A ponieważ iako mowi 
y Sw: Auguftyn. Nieief rzecz wielka zacząć to co ieft do- 
brego, śle fkończyć,to ieft rzecz dofkonała: Nom ef magnum 
inchoare, quod bonum eft, at confammare, hoc folum perfec um ef, y 
znowu Sw: Grzegorz: Im cafum bonúm agitur, fi ante Vita termis : 
num deferatur, | INádare fie w dobrym ćwiczemy, ieżeli od 
niego przed, fkoňczen żyćia odfłąpiemy, á więc fiufznć tu 
y zbáwienna poftánowic záw(ze trzymać fie Swiętey we wfzyft- 
kim dobrym perfewerancyi, álbo ráczey flátecznego trwania 
w falce Bofkicy, w dobrych przedsięwźiećiach, w świątobli- 
wych zámyfľach až do śmierci. Sam to Zbawićiel nafz CHRY- / 
SIUS. 
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STUS JEzus ták mowi: Qaż perfeveraverit sn finemsbic falvus erit. 
| Ten tylko fzczęśliwy, ten tylko Nieba doftapi, ktory fię grze- 
|chow śmiertelnych chroni nie przez tydzień tylko, nie. przez 
Miefiac, nie przez rok ieden y drugi dźiefiąty, śle aż do famey 
Jśmierći, ten zbáwionym będźie kto wytrwa w dobrym aż do 
końca, aż do zgonu żyćia. Judafz zginął że do końca w do- 
brym nie trwał, toż fig ftálo y z innemi tyfigcznemi, y áni tu 
mów,y odzyway fię, z ową objekcyą. Ah ćięfzkoć to w cno- 
[tach ták długo fig ćwiczyć, przykroż to niepozwolić natu- 
rze, czego pragnie, trudnafz to y ścifła do Nieba droga ižail 
niewiefz, iz Kroleftwo Niebiefkie gwałt čierpi,y gwałtowni- 
cy biorą go. Ah! delikačie opłakany iakże męki piekielne wy- 
trzymaíž, kiedy przykazań Bofkich wytrzymać niechcefz; iak- 
że fmołę w piekle żłopać potrafifz, kiedy fię od pijańftwa ál- 
| bo uciechy zgniłey y momentalney,cielefney,pohamówać nie mo- 
| žeľz. Tobieli mam wierzyć czyli P. Jezufowi ktory powiedział: 
| Járzmo moie fłodkie ieft, y ćiężar moy lekki. Gdybyć to był 
BOG przykazať ciało fwoie dla Nieba krajáč, rąbać, pafy z nie- 
go drzeć, mogłbyś mowić,że Przykazania Jego ćięfzkie, y tru- 
dne, że do Nieba droga barzo przykra, ale że tylko wyrzekł, 
przykazał: Nye bierz imienia Pana BOGA twoiego nadaremnie, nie 
przeklinay, świeć Swięto, y Niedźielę, bądź czyltý m trzeźwym; 
pokoy cnotę y zgodę kochaiacym. A coż w tym przez miłość 
Bofką zá trudność. Twoie to niefzczęśliw e nałogi grzechowe; 
ták či cnotę, BOGA, y przykazania jego obszydźiły, ze fię ich 
całym fercem chwyćić niechcefz. O gdybyś tyle tylko dla BO- 
| GA, y. Nieba czynił, ile dla świata, dla čiáfa, dla Czarta, dla 
| rzeczy znikomych,nie miałbyś trudności w drodze zbawienney 
y więc wolifz Czartu, y grzechowi z więkfzą uśilnością hoł- 
dować dla potępienia, niżeli BOGU z mnieyíza práca dla zba- 
wienia wiecznego. Zwyčiež ieno raž drugi; trzeci, y džiešia- 
ty wściekłe impety zepfowaney natury twoiey; 4 uznafz żeć 
wízyftkie przykrości łafka Bofká ofłodźi. Chčiey tylko fzcze- 
rze y ftátecznie być dobrym, á będźiefz świętym; będźiefz fie 
z tey twoiey rezolucyi y przy śmierći y ná całą wieczność 
ćięfzył, więe efto. firmus in via Dominé Job. 17. bądź ftátecznym 
Ś Xx 2 w drodzę 
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w drodze Pańfkiey, bądź ftátecznym wprzedšiewžiečiach fwo= 
ich, á będźiefz zbáwion. 

PUNKT 3. Džieň 27. Pażdziernika, przypadający weń 
Sw: Elezbaáná Krola Murzynfkiego. Z, Ajffektem. Sw: ble- 
zbaán trzy rázy wezwawfźy Sw: Gábryela , zwyćiężył nie- 
przyiaciela, y korong ná podžiekowanie zá zwyčieftwo do Je- 
rozolimy pofłał, 4 potym do śmierći fzczęśliwey oftrym życiem 
gotował fie, y tak (zczešliwie žyčia dokonał. _ Przybądź mi 
z Sw: Gábryelem w oftátniey utarczce moiey. - Do ciebie Sw: 
Gábryelu teraz potrzykroć wołam: Sw: Gábryclu konaiących 
Pátronie y Obrońco Św: Gabryelu zwyćięftw rozdawco: Sw: 
Gábryelu Archaniele, y Orátorze Nayśw: Panny MARYI przy- 
bądź umieraiącemu, ktory lubo oźiębłe tak wiele rázy do Nay: 
MARYI, twoię modlitwę mowiąc, prosi£em, áby mnie teraz, y 
w godžine śmierći moicy broniła. - Krolu Sw: Elezbaanie, nie 
idžie tu o Kroleftwo Murzynfkie, dle o Kroleltwo wieczne; 
rzecz ieft. Wfpomoz že mnie bym ztąd wyfzedł zwycięzcą; 
y odebraną za pomocą.twoią, koronę, przy nogach Krola mego 
JEZUSA w Niebie złożył. Toż famo uproście mi Wfzyfcy 
Święći jako wyżey. folio x. numero 2. 


MEDYTACYA 
Na déien 28. Października 
Sicut fulgur exit ab Oriente, & paret usq; in Oc- 
„cidentem, ita erit, & Adventus Filij hominis. 
Matth: 24. 
Mko bźyfkawica wychodži od Wfcbodu Sľoňca, y uka- 
“znie fre aż ná Záchod, ták będzie przystie Syna 
Człowieczego. 


UNKT r. Uważ iż bfyfkánie fic nagle y niefpodZiani 
powftaie, á czeltokroé y pod czas iaínego y pogodneg 
3 Nieba 


3 
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Niebá, 4 gdy zaczyna fig błyfkać ná Wfchod fłońca,tó ow 
błyfkanie fig w momencie :práwie, przez wfzyftko pochodźi 
Niebo až ná Záchod, 4 po błyfkaniu pofpolicie zwykły náfte- 
pować grzmoty zgęftemi błyfkawicami y trZafkánia piorunow, 
-ták iż nie iednemu od ftrachu y boiaźni pod kolany przychodzi 
zádrzeć, y nie ná iednym fkora ná ćiele martwie y tárri iakiś 
przez człowieka przechodži. A tu teraz grzeízniku uważ iz - 
iako błyfkanie znágfa y niefpodźianie zwykło przychodzić 3 
ták y BOG ná Sąd fwoy ftrafzny prziydźie. Znagla powftaną 
ná cały świat błyfkania Jego, y wfzyftka ná ten czas okrutnie 
zádrzy žiemia y wfzelkie zmięlza fic čiafo. O tym dniu nike 
nie wie, ani wiedźieć może, oprocz famego Pána B O G A, 
Dofyć že znágta-y niefpodźianie prziydźie w iedňym punkcie 
y momencie na wfzyftkich ludźi,co fig ná świat rodžili, á prziy- 
džie,gdy naymniey fpodźiewać fic będą, y o tym przyściu Pań 
ikim dui pomyslg,y ná myš! im nie prziydźie. Záoftrzy oti wtes 
dy iako błyfkawicę mięcz fwoy,gdy ręka Jego przed fię wea 
źmie przečiwko niezbožnym Sąd, y gdy przećiwko nim pio= 
runy wiecznego” potępienia rzucać bedzie, y ktož ná tet czas 
głos iego piorunowy wytrzyma, y ptzed nim nie zádrzy? drzeć 
będą w tedy y fami fprawiedliwi, ktorych piorun ten, lubo ich 
nie zábiie, śni fie tchnie, iednak dobrze oczom ich dokuczy. A 
więc uftáwicznie pamiętay ná ten dźień, y tak žyi, abyś ofiego 
záťofnego y nieopłakanego dnia y ftrafzney fentencyi potępieu 
nia wiecznego uyść mogł, y ná nie nie prziyść, y áni w to du- 
- fay, y ubelpieczay fie,že či žyčie pomyślnie we wfzyftkiti fłu- 
żyć będzie: Z tym wfzyftkim zawfze miey ná pamięci džieň 
on oftárni, nie tylko $wiatá, śle y Zycia twego; ábowiem gdy 
już Sedžia przyidžie , trudno bedžie ná ten czas uchronić fię 
iego piorunu, chyba že čie záftanie ná prżyście fwoić gotowym, 
-y przez dobre uczynki y świątobliwość życia godnym litości 
'y miłofierdźia, czego ieśli mieć nie będźiefz, daremnie ná goty 
y págorki wołać będźiefz, aby čie ód twarz ftra(znego Sędźie» 
go zákryfy y utaiły , ale fkrufzy čie y zetrze lego gniew, y 
zapalczywośc, y w przepaść piekielną zanurzy y zdtopi, gdźie 
iuż więcey nigdy [ná wieki żaden wefoły. czas niepotka čie, śni 
Xx 3 prziys 
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przyidžie ná čie oprocz iedney wieczności niefzczęśliwey,w kto- 
rey nię nie uftyízyfz, tylko biada, tylko płacz, y zátamowanie 
z okrutnym nárzekaniem ręku, nic nie obáczyíz przyiemnego 
tylko one lárwy ftráízne,piekiélne, iuż to diabłow, inż to potę= 
pieńcow. A ktoż wie, ieżeli to wízyftko z Tobą w krotkim 
“mie ftánie fig czaśle, ile iż w krotce, idko błyfkawicy Sedžia 
przyść mas A zá tym y. ty nakfztałt błyfkawica czym prędzey 
bez naymnieyízey odwłoki do świętey pokuty uday fig, y ná 
wroć, zycia złego popraw,nim Pan prziydźie,y wiecey iuż nie» 
chéiey opoźniać fig. Z náwroceniem do BOGA, ani odkładać 


ode dnia, do dnia, od jutra do jutra, obáczenia fie, y powftania ' 


z grzechow. à 
PUNKT 2. Z Pofłanowieniem. Gdyż koniecznie po» 


trzeba albo fig nawrocić, albo ná wieki zginąć, na coż tedy od- ` 


kładafz, á przeto poftánow fobie dziś zaraz pomyślić o nawro- 
ceniu twoim, tego famego momentu, kiedyć to BOG do ferca 
podaie. mow z Prorokiem. Teraz gdy mowię, zaraz zaczynam: 
Et dixi nunc capi. A iezeli boifz fig abyś tego prętko nie uczy- 
nif, co mąfz koniecznie uczynić, ieżeli niechcefz zginąć € uwaž, 
izalifz fig ta (ama náwrocenia odwłoką hie wdaieíz w niebe- 
fpieczeńftwo nigdy fię nie náwrocié, powiadafz že za rok álbo 
návdaley zá miefiąc przeftaniefz złych nałogow, 4 czemuż nié- 
dźifiay nie wiefz czy ten dźień pewny, 4 ty fie śmiefz fpufzczać 
ná lata, y Miefiące. Czas, w ktory o tym myślifz, ledwo ieft 


w mocy twoiey, 4 coż przyízte latać Jeżeli nie zażyiefz do: 


twego náwrocenia teraZnieylzego momentu ktofz wie czy ná- 
flepuigcego zażyć ná to.będźiefz mogł. [utro ( mowifz ) czas 
będzie nawrocenia mego. “A wieleżeś fig rázy do tego jutra 
iuż odwoływał ? 4 przečie tego jutra nawrocenia twoiego do 
tych czas nie było. “Ktoíz či to powiedział, że či BOG to ju- 
tro náznaczyl dlá čiebie? Ten ktory przyobiecał przyjąć two- 
dg pokute, nie obiecał či jutra, do ktorego twoię odwłaczafz 

okutę, mowi Auguftyn Sw: A więc wźiawfzy BOGA ná po- 
moc chćiey pokruízyč te twe łancuchy grzechowe, y wyniść 
z tey niewoli Czartowfkiey, á ieżeli ći idźie o trudność, iż ći 
cięzko odmięajć dáwne życie twoje, y wyniść ną lepfzą drogę, 

i uważ 
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uważ izalifz nieczułeś trudności wi owych dregaali twoich , 
gdyś od BOGA błądził, ábo y podobno dotąd bfadžiíz, izalifz 
to nie-ćięfzkość kontentować chcieć fwoie nie náfycone paflye; 
y doftac fig w niewolą fwoim póżądliwościom, uznaie(z podo- 
bno fam iz to nie lekkie ieft jarzmo zaślepionego świata; y nie- 
nalyčonego ná zgubę ludzką Czarta, Pánow ták oktritných, 4 
czemuż przečie idźiefz za niemi y ffuchaíz ich, 4 coż mowić o 
fumnieniu, ktore čie uftáwicznie gryźie, izalifz to nie dofyć mafa 
męki? Nuž že fie rák długo fprzećiwialz BOGU twemu, woli 
Jego Sw: y ták wielkim #áíkom, že oftrzyfz gniew iego ná fie, 
że upádaíz pod káte ręki Jego W fzechmocney, ktora čie każde- 
£9 momentu zgubić może, kiedy bedžie chciała, 4 pewnie 
chcieć bedžié,ieželi iey nie ubłagafz! Pomiarkuýže te ttudnó- 
ści z tey, y zowey ftrony, 4 uważ ktore fa więkfze, ah! nie 
malz porownania, y więć nie lepiey podiąć Giętzkość lekfza i 
krotíza, y pożytecznieyfzą, 4 niżeli ták wielkie, ták dfúgie, y 
zá ktoremi idžie zguba wiekuifta? coz o tym rozumiefz? náca 
deliberuiefz? y náco odwioczylz. Aže tu ( ieżeli fie mylę ) 
ponawiam tę máťerya, o ktorey y wyżey winnych medytacyach 
mowitem,poczytamto zá rzecz €zytelnikowi batzo pożyteczną; 
bo ku naprawie obyczaiow złych, y wfkroś przeniknie- 
niu fercá ludzkiego zepfowanego y zmiękczenia Jego: repetita 
placeant, © adificent. Í ; E AR : SRA T 
PUNKT 3, - Džieň 28. « Faždžiernika, przypadający weń 
SS Szymona y Judy Apoltotow. Zo Affektem. „Sw: S 
*giptowi; 4. Sw; Judafz 'Fhadeufz. Mezopotamij of 
ZUSA y wiatę Jego Św: nakoniec obádwa řazen P 
ię CHRYSTUSOWĄ przynieśli, y tamže.zá CH 
krew Męczeńfką prželali,“ y smierčia fwoia uczcili; ] ofig 
zá mna, abym w życia wfzyftkie rzeczy proftował ku więkfzey 
€hwale Bofkiey, nakoniec $miercig w łafce Bofkiey podiętą s 
BOGA uczčif,w tym y Nieba -doftąpił. Tož famo upróście mi 
Wfzyfćy Swięći iako wyżey, folio E, numero 2. 
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MEDETAGIA: 


Na dzien 29. Października. 


[Sicut in diebus Nôé, ita erit Adventus Filij 
| hominis. Matth: 24. 
láko we dni Noego, ták bedzie przyście Syna 
Człowieczego. 5 


UNKT 1. Uwaž. Widząc BOG niegdyś cały świat wies 
M“ lu grzechami y zbrodniami zmazany y zefzpecony, ofa- 
^" dźił go y fkarał uniwerfalnym potopem, ták že zá ledwie 
osm dufz przez Arkę Nóego falwowało fie, y zoftało; iednak 
nim fkdrał ták čiefzko cáty świat, pozwolił wiele lat, zápamie- 
tałym ludźiom do czynienia pokuty, y przeprofzenia zágnie- 
wanego Maieftatu Bofkiego, y gdy byli uwierzyli y złości po- 
przeftali udawfzy fie do pokuty Sw: nie omylnie ufzliby byli 
ták čieízkiey y nieffychaney plagi, y zguby niepowetowaney;. 
y czyliíz Noe o ftrafznym tym potopie doftátecznie nie opo- 
wiadał wfzyfikim, ofobliwie gdy budował y wyftawiał Arkę, 
w ktorey miał fię fam falwować od zalania wod. Bez watpie- 
nia. Pátrzyli ludźie ná budowanie Arki, y miafto boiaźni śmiae 
li fig z tego, obracąiąc to w ieden tylko prożny y prawie džie. 
Ginny poftrach. Co wiekfzá, że choć iuż w Arkę zgotowána ze 
wfzyftkim na to wchodził, z tym wfzyftkim ludźie nic na to 
niedbaiąc, iedli, piliywefelili fię, uczty, bankiety, wefela fprawo- 
wall až znásta y niefpodźianie otworzywízy fię -wízyftkie 
Niebiefkie wod Katárákty, upufty> ftáwidfa, wfzyftkich ludži, 


x 1 


y cokolwiek żyiącego b ło ná žiemi potop niefzczęśliwie po- 


zalewał, y cały świat ze wfzyftkim zálat.  Wfzędźie pełno 
było płaczu y "narzekania y rak zśłomywania, co żywo wíze- 
džie ginąć, y topiąc fi; żałośnie wołało: Rátuy Boże niefkoń- 
gzonego miłofierdźia zmiłuy fig nad ftworzeniem fwoim. Nie- 
ay 
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Ná 29. dzien Pazdziernika > 
day ginąć doczefnie,y wiecznie. Nie karz według wielko« 
ści grzechow nafzych, ale według miłośiardźia {wego Oyco- 
wfkiego; z ktorych liczby o iak wiele ich bez pokuty z tego 
świata. (chodžifo toneło ofobliwie ktorzy zápamietale Žylac o 
pukučie nic nie myślili, bo one od czafu do czafu odwłdcza- 
li 4 co żałośniey(za y zgubie, niczego bárdžiey nie żałowali: 
iako tych fwoich wefołości, uft, y;bánkietow; že ich odftąpić 
muśieli, o niczym innym nie myślili, tylko iakoby uyść byli mo- 
gli tych inundácyi álbo wod zálewow, dle dármo, bo nie było 
y fpofobu ratowania fig muśieli wlzyfcy nákíztalt čielzkiego 
ołowiu w ták potężnych y nagłych wodach tonąć y ginąć 
zwod zaś tych niefzczęśliwie przenośić fię do piekielnych wie- 
cznych ogniow, iáko kto fobie ná ten czas pofłał ták y dotąd 
wyfypia tig y na wieki wyfypiać będzie, y ten či to był, wiży- 
ftkich ućiech, y delicyi, ten całego świata opfákany koniec, 
A iako nagłe y niefpodźiane było przyście BOGA karzącego. 
Swiat przez wody wielkie wylanie takie y -bedžie, gdy fądźić 
świat przez ogien przyidžie, y gdy fie ludzie mniey (podžieia, 
przyidžie ná nich ogień fprawiedliwości Bofkiey, y zgubá áwia- 
ta. Gdyby dźiś BOG przyfzedł ná cały świat z fadem fwo- 
im, śmiele rzecz mogę, żeby go znalazł, nie daleko rożnym od 
świata, iaki był zá czafow Noego, co niepłonnie mowię, bo 
gdy oko moie wnetrzne rzucam ná proceder ludži teraźnieyfzych 
nic w nich godnego nie widzę, tylko to, że ich, ta ieft Wizy- 
ftká applikácya o nic niedha“, tylko byle fie względem ciafa y 
= świata mieć dobrze, opływać we wfzyftko, to u nich Krole- 
| two Ziemfkie, dlá ktorego mniey dbaią y o Niebiefkie, po- 
nieważ to wízyftko, co fic mowi, o przylzłym fadžie o ftrá- 
Íznym Bofkim ná świat przyiściu, maią fobie prawie zá baykę 
.y zá żart, y czas ten złoty, ktorego im BOG pozwala y udźie- 
la ná wyfługę Nieba, lekce fobie ważą, y ftymuia, y áni do 
Sw: pokuty udać fię chcą, y z Bogiem fwoim rekoncyliowač, 
nie pámieťaiac y ná to,že ieželi lubo nieoftátnia przynamniey 
przyść może życia ich godZiná. Ktora, y do famego wtrącić 
ich može piekła, y ná wicki zgubić. Ty ieżeli cokolwiek 
maíz zdrowego rozumu opuść wízy ftkie świata (zalenfiwa, z 
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miey záwíze przyście Sędziego ftraíznego ná świętey pamicéi, 
y tak żyi aby gdy przyidžie, gotowego čie záftal, nie z światem 
ćiefzącego fie, y śmieiącego, śle płaczącego, y pokutuiącego. 
PUNKT 2. Z Pofłanowieniem. Apocalyps: 18. mowi Bog 
Ták wielü obfitował w. učiechach, tyle niech utzerpź męki, więc to 
opufzczenia wízyftkich świata fzálenítw dobry y fkuteczny 
fpofob poftánowič, iezeli nie záwfze to przynámniey czefto ná 
pamięć przywodźić dobre káranie tych, ktorzy kochaią prożność 
šwiátá, á przy łafce Bofkiey zá tą uwagą može naftąpić y prá- 
wdźiwa zá grzechy pokuta, y żyćia poprawa. Napifano że 
wedle: miary grzechow będźie miará karania. Gdybyś uważył 
iaki koniec będą miały twoie delicye, y prożności w ktorych 
żyiefz z wielkim żalem y gorzkością żyłbyś, y bárzoé by fię 
uprzykrzyły te wfzyftkie rzeczy, ktoiemi fig teraz čiefzyfz. 
Gdyby kto uftáwicznie kładł ná ogień drwá, uftáwicznie by 
gorzał ogień. Drwá ktoremi fig zápala ogień piekła, iet zła 
rzewrotna wola, á iako tá nigdy fig niekończy w potępionych» | 
w ktorych złość ieft uparta, ták ten ogień trwać będźie ná wie- 
ki męcząć ich. láko niekończy fię nigdy máterya, to ieft złość 
włślney 4 ztey woli, tak tym mniey kończy fig ogien pickł4. 
Kofterowie porzucaią grę o pułnocy,nie dlá tego żeby nie mie- 
li woli grać, až do poranku, dle że czafem nie ftaie im świe- | 
ce. Ták grzefznik uporczywy, ktory mó záwfze chęć do grzechńs: 
luboby žyčie tyfiac lat trwało, opufzezaigc grzech czyni to, że [ie koń- 
czy žilie,ále co do tego woli,tá ieft uporczywa zawfze dla tego 
też rzecz fłufzn4 aby karanie Jego trwało zaw fze, iako y wolá 
Jego była uftáwicznie ztá. Nie odpuścił Aniołom Bog ktorzy ; 
zgrzelzyli, á iákže y čiebie uwolnić ma od więżienia piekła, 
y ognia wiecznego, kiedyś ták pełen grzechów. Ty kafarni- 
um, ktore [ie podnośifz aż do gwiazd, zniżyfź fię'aż do głętokeśći pie- 
kielnych mowi Chryjtus Matth: 11. Ieżeli fic boifz zoftać w no- 
cy między čiáfami umarłych, jako zćierpiiz zoftáwaé záwfze 
w ćiemności między okrutnie fmrodliwemi ciafami potępionych; 
z ktorych choć jednego .potepiefíca ćiało, gdyby ná žiemi mia- 
ło by być rozčiagnione, zepfowałoby całe powietrze y zára- 
žilo (woim plugáwym zápachem, 


leželi teraz zčierpieč nie 
mozeíz 


chy fwoie, 


PUNKT. 3. Bžieň:29. Paždžierniká przypadaigcy, weń 


S. Ermelindy Panny. Z Afektem. S. Ermelinda dwśnaście lat 
maiac iednegoż czafu y BOG, y świat (poł miłośnik, pragnął 
zyfkać w- miłości Jey, lecz oná obrała fobie za Oblubieńca 
Pána JEZUSA wzgárdžiw [zy światem, oná opuściła, y z nie- 


go wjízlá. Tak śni ty rozumiey, że mądrze czynifz, gdy zá 
Šwiárem iść wolifz, Sw: Panno wyiednay mi to u BOGA ábym 
mogł poznać jak nierownie kofztownieyízy, lepfzy iet CHRY» 
STUS á niżeli świat, ktorego głupie przenofząc nád CHRY« 
STUSA nie obrał fobie zá upódobanie, y dlá niego wiecznie 
zginął, ktory kochaiąć nie možná dufzy zbawić. Toż famo 
uprošcie mi WW. SS. jako wyžey. folio I. Numero 2. 
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MEDYTACYA. 
Ná dzien 30. Pazdziernika. 
- Sicut lutum in manu figuli, fic vos in manu 
mea Domus Hrael,. lerem: 18. 
Jako ief glina wręku garczarza, ták y ty w rg- 
| kach moich lzrdelu. 


i r 


UNKT 1. Uważ iz kiedyś muśiałeś widźieć gárczarza 
P proftą glinę w rękach fwoich maiącego, z ktorey według 

upodobania fwego niektore części na ftronę mogł odrzu- 
cić, á z niektorych bardzo piekne formował naczynia.  lako 
gliną w ręku gárcárza, tak wfzyftką ludzkiego narodu mafią 
w rękach Bofkich, y ták náprzod ieżeli kondycyi nálzey po- 
dłośc zważemy, y uważemy, przyznąć mušiemy, že iefteśmy 
gliną czyli błotem podłym plugawym nikczemnym. Y wielką 
w tym dobroć ię Bofká, iż nas raczył ná ten świat ftworzyc, 
y zkáwata gliny takich nas uczynić, iako teráz iefteśmy, y 
wzywą nás w rękach fwoich, nakfztałt gliny kawała, z ktos 
rego według upodobania fwego, y woli fwoiey iednych wol- 
no mu ná ftrone iako nikczemnych y niepożytecznych odrzu- 
cić, drugich zaś tworzy y czyni z nich nączynia godne náczy- 
nia fláwne uczciwe, naczynia ku czči, y honorowi wfzyftkim 
prawie OA ták iż godsemi fa, y ftaia fig aby ie ná fam 
ftot Niebiefki poltáwiono. W rękach Jego wfzyftkich ludži 
kondycya wízelká, y fzczęścię zoftaje, y záchewvie fic. — Od 
niego zbáwienie nafze wisi, y zawifło, on nas konferwuie, ál- 
bo záchowaé, w lepízych przemienić, ábo tež cále y odrzucić 
y reprobowaé može, nákoniec zgubic nie tylko docześnie, ale y 
wiecznie, 4 więc gorąco ge prośić powinniśmy áby fig nad nami ra- 
czył zmiłować, y z rak fwoich wypufźczać nie chćiał, ale ráczey 
chciał nas fobie uczynić naczyniami ku ggci y chwale fwoiey, 

przez 
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przez ktore, święte Jego Imię ná wieki mogłoby być uwiel- 
sbione, wychwálone, y ućzczone. Zaden wpráwdžie temu 
naywyžízemu Plafmátorowi ábo Tworzycielowi rzec nie potra- 
fi; ani može roftropnie przyganić y mowić: Czemużeś mnie ta- 
kim, á takim uczynit? Pánem bowiem ieft zupełną maiac ná 
wízyftkie rzeczy moc, y władzą, ktory dźieło wfzelkie fwoie 
álbo zbawić može, albo y znifzczyć, zetrzeć y zgubić. - Jednak 
kto go w pokorze y uniżoności fwoiey wzywa, záwíze táko- 
wym zwykł fię oświadczać łafkawym dobrym miłosiernym, 
A przeto fercem fkrufzonym y unižonym záwołay ná nie OP“ 
oto Panie ia ieftem mafią zgniłą, mafia brzydką, y wśiardłą, 
maflą wielo grzechami y zbrodniami napełniona, niegodną 
byś ią w rękach fwoich miał, y utrzymywał. — lá nikczemny 
kawał błota czyli gliny w ręku twoich z ktorey według upo- 
dobánia (wego, co chcefz uformować y ukfztałtować możefz, 
czyli ná honor czyli ná wzgárdey zelżywość,moię ná oftátek y 
cale od fiebie odrzucić y w niwczym nie mieć w rękach tedy 
fzczęście moie, y kondycya moia, zycie, y zbawienie dufzy 
moiey. Ah dáwnož ^ iuż zafłużyłem ná tc, ábym był od- 
rzuconym od świętey twárzy twoiey, y wzgárdzonym zdepta- 
nym, iuż dawno godnym fie ftátem wfzelkiey zelżywości , 4 
ztym wfzyftkim iefzcze ráczyfz mnie ná ręku fwoich piafto- 
wać, z ktorych fttzez Boże mi wypaść,pewniebym fie nię utrzy- 
mał żebym nie miał wpaść w przepaść piekielną, 4 zatym Boże 
niefkończonego miłosierdzia ták że mnie piaftuy ňárekach fwych 


Pańfkich, abyś y dopiaftował (zczesliwey wieczności, 


PUNKT 2. Z Poflanowieniem. A ponieważ pokora ieft 
nieomylnym przyfzłey chwały znakiem: gloriam precedit humi- 
liras mowi Salomon: albowiem wfzyflkie fpráwy pokornego , 
wfzyftkie modlitwy, wfzyftkie intencye Jego, miłe fa BOGU, 
vefpexir in orationem humilium 69 non fprevit preces eorum. Plal: 101. 
Weyrzał BOG ná modlitwę pokornych, y niewzgdrdźił pro- 
źbą ich. Przyiemne Niebu Oratio bumiliantis Je penetrat | celos. 
Ezechiel: 56. Modlitwa upokorzaigcego fię przenika obłoki, 
fufzná poftánowié w tey Sw: cnocie pokorze záw(íze fię ćwi- 
czyć, ktorey ieft tá nátura, kochać fig w pogatdžie y w pani- 
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Żenia fiebie (amego. | Do czego dát nam przykład Zbawiciel 
nalz mowiąc: Uczó'e fig odemnie, żem ieft pokorny Match: 11. fer- 
cem Difetię à me, quia fum humilis corde. Wiele ict pokorných 
rozumem,ále mało wolą. Znają fię zá ułomnych,y grzefznikow 
dle niecheg áby ich zá takich kto inny miał, śle ty bądź prawdźi- 
wie pokorney woli , ćiefząc fie.z tego że ćię ludžie lekce wa- 
żą táb, iakoś tego godźień dia grzechow fwoich, y to to ieft być 
pokoriego fercá, Pan JEZUS ftáw (zy. fig Człowiekiem; po- 
zwolit aby go wielu ludźi mieli zagrzeíznika, lubo nim niebył, 
był ob:zezany, y od Jána ochrzcony iako grzeíznik. A my 
dla tego,źe ie'teśmy pyfznemi, chcemy żeby nas miano za do- 
brych, y úezfiwych, y żeby nas ważono, zárabiaigc na wzgar- 
dg y konfuzya zá nafze grzechy, y wyltepki, chcemy áby ná- 
fze lá(ki, y cnaty były wiadome wfzyftkim, áby nikt nie wie- 
dźiał e náľzych defektach, y ułomnościach, co pochodźi ztąd 
že nie ielteémy pokornego fercá. Wielkim przyiacielem ieft 
Pán pokornych, bo żyjąc ná świecie nie obrat Fanow, y boga- 
tych, śle ubogich, y nikczemnych grzefznikow, z czego poka- 
znie fię, iż iako pycha ieft obrzydliwa y BOGU, y ludźiom, 
tak pokora ielt miła wízyftkim, iako popioł zatrzymuie ogień, 
ták pokora łafkę Ducha Św: im będźiefz pokornieyízym, tym 
będźiefz BOGU wdZigcznieyfzym y milízym, kto pokornie fig 
upokarza, więkizy pożytek czyni w Duchu, niżeli infi. Poko= 
ra błagamy BOGA zá wfzyftkie nálze grzechy , pokorą budu- 
iemy bliźniego, a konfunduiemy czarta. Sama pokora fchroni 
fic od záľadzek y sidet Czartowfkich. Niebo nieprzyimuie 
tylko pokornych, BOG nie obiera tylko pokornych, dni appro- 
buie fpráwiedliwych ieżeli nie f pokornemi, Žadná cnota nic 
niewažy, y Zaden dobry uczynek niepomaga iezeli nie ieft 
nfundowany ná pokorze, zágrzany miłością. y obrócony do 
famego BOGA. A więc ftáray fie abyś zawfze mogł mieć po- 
korne zdanie o fobie famym 4 tym więkfze od BOGA odbie- 
rzeíz łdfki, cieľz fig že iefteé małym y pokornym, abyś był 
godźień wywyžízonym od BOGA ná wyfoki Tron Chwały. 
PUNKT 3. Dźień 30. Paźdźiernika przypadający, wer 
Sw: Zenobiuiza Bifkupa y Męczennika. Z Afektem. wa 
: nobi- 


NÁ 31. džiem Páždžievniká. e 
nobiufz bogate po Rodžicách Wžiawfzy Dziedźicttwo, ty kror. 
ce ie między ubogie rozrzućił,y zá to od BOGA odebrał iže 
choroby famym dotknieniem leczył uważ iż y tu iści fię owá 
náuka Boíká: Dayéie 4 bedžie wam dáno, modl fię zá mną, ábym 
poiat, -czymbym BOGA ku fobie hoynego uczynił, dbo üczy- 
nić mogł, żeby mnie on, gdy od w (zyftkich opufzczon będę do 
fwego w wieczności przypuścił DZiedZictwa. Toż famo Upto- 
ście mi WW. SS. iako wyżey. folio i. numero 3. 

MEDSY TACYA 
Na dźień 31. Paźdźierniką 
Sicut pifces capiuntur hamo, & ficut aves la- 
queo comprehenduntür fic capiuntur homi- 
nes in tempore malo, cum eis extemplo 
: fupervenerit. Eccl: 9. 
lóko ryby Zowia ud wedkę, y jako Ptaki w śidła za. 
ffawione wpadaia, ták y ludzi bofpolity w/zyfikich 
ludzi mieprzytaćiel, Czári przeklęty niejpodźianie 
Y fatucznie Zowi do fwcy Siatki piekielnej, 


a 


UNKT z. Uważ rybák každy chcąc ufowic rybę coz 
- czyni, óto gdy ią ná wędę chce chwytać, pofpolicie, ofa- 


dzą ią robakiem, ábo powabná jaka inna Pon€t4, pokarmem 
czym uwiodlzy fię mizerná rybá, czym predzey biežy, [podžie. 
waiac fie Ze fię owym zdrádliwym zaśili pokármém y zobem 
az pofknaw (zy go, ná“ tych imiaft y famá pofyka šmieré y nd 
łup fie doftaie, y pokárm drugiemu, y trzečiemu. Podobnie 
gdy y ptáfznik záftawia śidłá ná ptáki, to zwyk4 częścią pofy- 
pować ná źiemię rożne žiarno, ábo poźimki, o ktorych wie iż 
ptáltwo takowe rzeczy lubi y rádo fig pafie, częścią zmy£laiae 
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inftrumencikiem głosi niby ptá(ze, przepiorcze Kuropatwy Cie- 
ćwierzy, y tym (pofobem wabi ie do fiebie, y chwyta śidłami 
ná to záftawionemi, y zábiia. Tymże prawie fpofobem y du- 
fzny nieprzyjaciel Czart przeklęty łup z Narodu ludzkiego fo- 
bie czyni y piekła daie; bo gdyby nágle ná kogo chéiat naftą- 
pić, nie by. nie wfkorał śni nikogo niefkuśił, zwiodł, przyia- 
ćielem fwoim nie uczynił, á w tym y dopiekła zaprowadził. 
Ale że ludži fztucznie łagodnie zwodźi, omamia przed niemi 
łaći fig, rozum zdślepia, wolą ćmi, fałlz zá práwderudaie chys 
trze perfwaduie,to dopiero tym fpofobem nie iednego w (woie 
diabelfkie siatki wpedži,uwikfá,záprowadži, czego nikomu>z lu- 
dźi gwałtem uczynić nie možejábowiem on, nikogo poiąć wźiąć 
nie może, tylko tego, co fię do niego przez złość iaką (ame zbli- 
ży, y da fię fam dobrowolnie pod panowanie Jego. Obieraiac 
ráczey momentalną zakazaną uciechę, 4 niżeli zbawienie duízy 
fwoiéy, á niżeli BOGA, y błogofławioną wieczność, 4 to wfzy- 
flko diabeł fpráwuie zwodząc ludži, y chwytaiac, prezentuiac 
im y łagodząc fercá przez fałfzywe omamione światowe deli- 
cye fłodkości, y łechtania fprofnego čielíká, y coz zrad daley 
3dZie, oto učiechy ná moment, y zwyczaynie po tym krotkim 
śmiechu, náftepuie wieczna bieda y nieopłakane biadá, 4 bač 
fię trzeba, žeby fig ná takowych óne ftráfzne nie zyściło Pifmo 
Sw: dbuc,efca eorum, erant in ore ipforum , gdy rozkofzow ali, 
jedli, y pili, to fię y podáwili,y dufze ich pofzły tam gdžie nic 
nie ftychač tylko iedne we biada;gdZie niczym innym nieczęftuią 
tylko fprofną gádžina żmijami jafzczurkami, pádalcami, wężami, 
gdźie niczym nie poią tylko fmoczą juchą, y fmołą z ślarką zmie- 
fzaną, 4 co wigkíza y żałośnieyfza iż ná ten niefzczęśliwy tra- 
ktament nie ieden y drugi, śle džiešigty, ábo (ety y tyšiaczny 
gdy fig mniey fpodZiewá, przychodZi, y wiecznie ginąć muśl, 
obáczy ná ten czas śle po czaśie, iz owe Jego rofkofzy, pie- 
fzczoty, wygody, delicye, čiatá lubości kością mu wgárdle ftá- 
wać beda y dawić, obáczy iako wízelká prożność świata, była 
nikczemność, omylná y fzkodliwa, obáczy że iako žyčie im by- 
fo u nich,rofkofznieyfze,y tym śmierć čicfzíza, á Sad Bofki nie- 
rownie furowízy, y čie[zízy,gdžie iaíno jaki táki obáczy co po- 
: tykat 
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łykał, iż nie obłudną światową fłodkość śle uftawiezną dufzy 
- śmierć, obáczy światowych prożności, Czártow fkich wędek 6- 
ftre kolce, ktoremi poćiągnieni ná zgubę wieczną zoftáli, obá- 
czy šiarki didbelfkie w ktore wpádízy y pomatawfzy fie, z nich 
fig wyplątać nie potrafili až do faniey śmierci przez co y zgi- 
nąć wiecznie muśieli. | A więcieżeli zginąć niechcemy a 
cznie wzgdrdźić nam potrzeba wfzyftkiemi świata y ćiała ro- 
fkofzami, pod ktorych čieniem zdrayca ten piekielny duch nie- 
czyfty poukrywaf, wędy fwoie piekielne, y šidfá mśtackie, y 
pełne zdrady; milfze każdemu powinno być zbawienie włafney : 
^ dufzy, ile ze y ieft wieczne, á niżeli krotká iakakolwiek £wia- 
ta tego uciecha, rofkofz, y ukontentowanie, y lubo teraz ko- 
mu zdać fię może, iz to rzecz ieft midá y przyiemna zażywać 
teraźnieyfzego dobrego czafu, y dni, ile że komu mogą być po- 
myślne, śle ná coż fic zdá, kiedy fą-krotkie y prawie momen- 
talne, á przytym y dufzę zabiiaiące. Ah! pámietay každy ná 
przeftroge Bolką; Co pomože :chočby kto miał pod fwoią wła- 
dzą cały świat, y we wízelakim pomyślnym fzczęściu opływał, 
jeżeli iedýnáczke dufzę fwoię zgubi, á zgubi na wieki. = © dał- 
by to Bog ráczey byśmy pamięć nafzę obrácali ná on przyfzły 
zły czas, ktory gdy ná kogo niefzczęśliwie przyidžie, nigdy go 
nie odftąpi, y owfzem ftánie mu fie wiecznością.  Przeklinać 
ná ten czas będźie wfzyftkie świata prożności, y rofkolzy zgni- 
łe momentalne čiatá, dlá ktorych krotkości ffodyczy y lubości; 
y nikczemnego ukontentowania fercá, wieczne” męki w ogniu 
piekielnym cierpieć trzebá bedžie. / 

PUNKT 2. Z Poftanoujičniem. . AZe prożność delicyi świa- 
towych y zażywanie ich; Człowiekowi światowetnu jeft fros 
dze fzkodliwá, bo y dufzę zábiiaigca, toć żą trzebá porzucić. Jay- 
cá zmij, powierzchu fa białe, piekne, 4 wewnatrz ták truči- 
zną záražone, že kto ie przebiie, śbo zgniećie, umierá od ich 
trucizny. Ták wfzelkie delicye, y ućiechy świata, ábo ciała, 
powierzchownie fa miłe we wnetrznie zaś ták zaraźliwe 
śmiertelnie, że ten kto fie niemi bawi, umiera názáwíze. Spi 
wiele zmija, y ieft przyczyną fnu śmiertelnego temu, ktorego 
x okázyi przebudzenia, kgía. Ták či ktorzy żyią w delicyách 

i Zz iakoby 
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jakoby ukąfzeni od tego przekletego węża, Czartá przekletego, 

fpią aż do południa, y pędzą żyćie w prożnowaniu, iedząc, 

piiąc y czefto przefypiaiąc fię iako beftye, z kąd pochodźi że 
żyią niepodćiwie; bo ieft niepodobna żyć w učiechach , zeby 
czyftość w wielkim nie była niebefpieczeńftwie. Ci bowiem 
ktorzy wielką wygodę y učiechg daią ćiału fwemu, nie maia 
mocy, áby fig obronili pokufom, á iako ffábi fátwo [a zwyćię- 
żeni, y maią otwárte drzwi do zezwolenia, aby Czárt wízedt 

w dufze ich, bez przefzkody. — Ten ktory za krotką ucieche, 

daie dufzę fwoię, zá ktorą dał fię CHRYSTUS umęczyć, má 

CHRYSTUSA za ladaiakiego kupca, nie znaiącego fig ná rze- 

czy ponieważ zá ladaiaką rzecz daie dufzę, za ktorą CHRYSTUS 

dał krew fwoię. © iako zelżywość y zniewaga dźieie fię BO- 

' GU, dla niefzczęśliwych čiatá delicyi, ktorych grzefzniku choć- 
byś zażywał fto lát, 4 coz to ieft w porownaniu wieczności 
niefzczęśliwey ktora ćię za twe rofkofzy czeka. | O wdowie 
ktora zyie w delicyach mowi Sw: Paweł x. Timoth: c. 5. że 
iek umárfa. Odbierafz życie dufzy, śby dała dwoie żyćia čia- 
łu; z kąd pochodźi według zdania Apoftoła, że delicye ciała, 
fa šmierčia dufzy. Duľzá owego bogácza, ktory zyl w deli-: 
cyach iet potepioná ufámi CHRYSTUSOWEMI Luc: 16 Nay- 
wyžízey Práwdy, y pogrzebioná w jekle bo żyła w delicyach, 

karmiła fig bardzo bogáto iako tá | rorá będąc zlaczoná z čia- 
łem, bywa tež y uczeftniczka y delikatności čiata, ofpałości, 
y tam dáley,náwet y niedbalftwa ná wfzelkie dobro duchowne. 

Godná ieft rzecz politowania, żę tworzenie ták rozumne, y zá- 

cne ea ie Człowiek, ktory ná to ieft ftworzony; aby ro- 

zmyślał o BOGU, y Jego kochał, iemu w „ym życiu fłużył, á 

otym z nim fig ciefzyt ná zawfze w Niebie ) prowadźi życie 

beltyalíkie ná źiemi,czyniąc fobie ráy učiech ná tym padole 

łóczu. O Zbawicielu náfzym napifano: że mufiał cierpieć 
aby był wizedł, do íwoiey chwały, á ty rozumiefz , że.ią 
mieć będźiefz, žyiac w delicyach? Porzuć te fzpetne y omyla- 
jące rozrywki pełne čiernia, bolow, 4 przytul fig do Krzyża 

CHRYSTUSOW EGO,dbyś potym ciefzył fig z niefkoriczonych 

Niebiefkich uciech. 

PUNKT 
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PUNKT 3. Dzień 31. Paždžiernika przypadaiacy, weń 
Sw: Wolfganga Bifkupa. Z Affektem. Sw: Wolffgan w cá- 
łym żyćiu (woim, dowčip fwoy, ná ćwiczenie bez záptaty, 
młodźi, ná chwałę Bofką obrocif. A że młodź prawie iak po 
lodžie uftáwicznie chodźi więc wielką BOGU przyfługę czy- 
- nifz; gdy młodźią dobrze rzadžiíz, y ná drogę proftą, drogę 
' przykazań Bofkich náprowadzaíz. Swięty Bifkupie światło 
Bifkupow, y Zákonnikow, żarliwy drugi Apoftole o pomnože- 
nie chwały Bofkiey, y chćiwy. zbawienia ludzkiego modl fie 
zá mną, y wfpomoż, abym cudzą młodość, y życie ták, jak mo- 
ie tám proftował, gdzie fic wfzyftkie żyćia momenty, ná świę= 
te ku BOGU przyfługi obrácaia żebym w godźinę śmierći świę- 
ra wieczność zśczął fzczęśliwie.- Tož famo uprošcie mi WW. 
Swięći iako wyżey. folio x. numero, z. 


MED Y LA CY A 
Na dzien 1. Liflopada. 
Sicut focij paffionum eftis, fic eritis & confo- 
lationis 2; Cor: e r. 
láko ieffescie I owarzyjzami utrapienia, ták tež be- 
dziecie y potiefzenia. 
UNKT 1. Uważ iako wieloraká ieft y obfita, iako fod- 
ka y przyjemna Świętych Pańfkich w Niebie konfolacya, 
y pociecha. Tam CHRYSTUS wybranych fwoich zaśila, 
álbo ráczey upaiá nieprzebranym niepoiętych delicyi potokiem 
udžielaiac im po fkończonych żyćia tego pracach utrápieniach, 
fmutku y rożnych dolegliwości,fpoczynku, y radości wiecznych. 


Y iako ich tu ná świećie miał zá Towarzyfzow męki fwoiey ták 
; Zaz y w Kro- 
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y w Kroleftwie Niebiefkim czyni ich Towarzyfzami wieczney 
fzczęśliwości y konfolacyi, ináczéy nikt fie niech nielpodžiewa 
áby miał z Chryftufem w Niebie fic čielzyč, iezeli ná tym $wie- 
čie z nim cierpieć nie będźie. Uwaž coś byś tež rzekł? gdy- 
byś widźiał Wodza iakiego albo Hetmaná, á tym bárdžiey fa- 
mego Krola, abo Monárche odważnie, y wálecznie z nieprzy- 
fačielem fig potykaiącego, y do podobnych dźiełow Zołnierza 
fwego záchgcaiacego, y ánimuidcego przy obietnicy odebrania 
wielkiego zołdu abo honoru, á ty ná to wfzyftko, ( będące żoł- 
mierzem ) mniey dbał, y owfzem tym gárdžiť. ábo prożnował 
ofpałym fig pokazał, abo tež nákoniec delicyi pilnował, iza- 
lic: takowy gnuśny, y niedbalec Zołnierz mogł by fie fpodZie- 
wać od Wodzá [woiego,ábo krola iakiey zapłśty,y ftać fic ucze- 
finikiem wiktoryi otrzymaney z nieprzyiaciela. Bez wątpie- 
nia ze nie zápľaty iákiey, abo korony fpodźiewać by fig miał, 
dle ráczey káry, y ábfzytu wftydliwego. Obeyrzy fie teraz, y 
głowę podnieś, izáliíz y ty fám nie iefteś takowy Zołnierz o- 
ipáty, niedbalec fzczyćifz fig wpráwdžie, żeś ieft z milicyi 
Chryftufowey, y Chryftufą ogłafzafz być fwoim Wodzem Pá- 
nem Krolem, y Monárcha. Ah iak wiele ten Wodz w tym 
žyčiu doczefnym, o y to za Ciebie famego ucierpiał, tor od- 
ważny byś nim y ty fzedł, uczynił, y ieśli zá nim poydZiefz 
y naprzykład Jego dlá miłości Jegofz famego, dla miłości o- 
trzymania (zczesliwey wieczności cokolwiek ochotnie učierpiíz, 
obięcuie zá to uregalizować uwieńczyć Koroną Niebiefką, y 
uczynić uczeftnikiem radości wiecznych. A ty co w zbraniafz 
fie zá nim poyść, áni chcefz być Towarzyfzem y naśladowcą 
, Jego wćierpliwości, śle ráczey w światowych nurzafz fie kón- 
folacyach, abo poćiechach. "A ták dni fpodZieway fie abyś od 
niego wźiął Koronę. gdy tryumfuiący przychodźić będźie w 
Chwale fwoiey czułym Zołnierzem fwoim, płacić zá podiete 
dla niego práce y fatygi; Z czego ucz fic że ieżeli w tym ży- 
ćiu fwoim doczefnym uśilnie pilno y ochoczo w winnicy Jego 
Swiętey pracować nie będźiefz y z nieprzyiaciotmi dufznemi 
mocno potykać fie y walczyć, nigdy ná drugim świecie tryum- 
śować nie możefz. ^ Jeżeli tu w fťužbie Bofkiey nie zápociíz 

fig 
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fie y wiele dla BOGA, Niebá, y dufzy nie učiérpifz, śni my- 
„sli, y obiecuy fobie doftapic y mieć chwałę: Kroleftwá- Nie- 
biefkiego, y znaleść fpoczynek wieczny, ale ráczey bądź tego 
pewien iż odrzuconym zoftaniefz od Towarzyftwá z Chryftu- 
iem, y Świętych Jego, 4 fkazanym będźiefz zá twoie krotkie 
świata učiechy, ná ogien wieczny. A przeto obowięzuię čie 
ná ftráfzny Sąd Bofki, niecháy od Towárzyftwá „z Chryftufena 
odłączać fic y opufzczać go v owfzem radzęć abyś miał to fo- 
bie zá (zczešcie gdy či figco ná tym świecie przytrafi čierpied, 
£ierp ná ten czas fkromnie, nie nárzekay, nie pzeklinay 4 bę- 
dźiefz ztąd miał chwałę y konfolacyą wieczną. 

PUNK 2. Z Poflanowieniem.  Aże przy nabyciu iakiey 
cnoty záwíze wiąze fie trudność, więc náiey zwyčiežénie fku- 
teczny to ieft fpofob.- Stawić fobie przed oczy Chryftufa y po- 
myślić ná ten czas fobie, ze to wprzod Chryftus dla mnie uczy- 
nif, á iak čie wftyd obeymie że dlá miłości Jego ná daleke 
mnieyfzą cnotę ćierpliwośc li pokorę li odważyć fig niechcefz, 
Xiążę Apoftolíkie Piotr Sw: 1. Petr? c. 2. mowi: Cbryfłus ćier= 
piat dla nás, zoftáwuiac nám przykład, abyśiie [zl śladem iego, y ták 
w każdey cnocie, y akcyi ná przykład Chryftulow patrząc, má 
nám być wízyftko fnádno. Do tego wiedzieć potrzebá iz Kro- 
leftwo Niebiefkie iako mowi Pán Marth: 13. gwált cierpi, toc 
fic go y gwałtem dobiiać potrzeba. . Biie świat ná nas {wemi 
wyltepkami, á zycie ludzkie iako mowi Job ieft uftáwiczna po- 
tyczką ná žiemi, bo fic uftáwicznie trzebá potykać na tym świe- 
čie, odpor dawać pokufom, ani fig zmordowác. Wiele ich za- 
czyná, dle mało kończy: y mało doyść može dofkonałości, álbo 
idžiemy zá čiatem,álbo podnośiemy fie pychą, albo w niefzcze- 
ściu nftaiemy, „mało ieft takich, ktorzy fzukaia jedynie BOGA, 
porzucaiąc fiebie famych.  Dofkonałość ieft to rzecz bardze 

"rzadka; y trudna fprawa, aby Człowiek fiebie famego zwy- 
ćiężył, kto (ie nie fatyguie dlá cnoty, ciefzyc fie nie będzie ziey 
ftodkości — Kroleffwo Niebiefkie gwałt ćierpi. Trzeba aby w tym 
żyćiu fprobowało čie wielu pokus, y żebyś ie zwyciężył, icZli 
chcefz wniść do Kroleftwa Niebiefkiego. Pokufy pokaznią nas, 
y przez nie bywamy poznani, y wiemy iezeli.B O GA mamy 

Za 3 w lercu 
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w fercú, álbo BOG dlá tego cie oľadžiť ná Ziemi, śby biiąc ffe 
z Czártem światem, y čiafem, zwyćiężałeś, 4 zwyćiężdiąć zá-. 
robiłeś ná żywot wieczny, mafz przykład z Zbáwičiela świa» 
tá, o ktorym mowi Apoftoł że był kufzony we wfzyftkich rze- 
czach 1. Petri c. z. 4 potykając fig ná pufzczy zwyciężał ku- 
šičielá, dby$ go y ty zwyciężył. Piotr Sw: mowi iako fie iuż: 
wyżey namieniło. Chryftus ucierpiał dlá nas daigc wam przy- 
kład, śbyście w te tropy fzli zá nim. Jeżeli chceľz być kom- 
panem Chryftufowym. w nágrodZie, powinieneś być y w faty= 
dze, biiąc fig z wyftępkami, y z nich otrzymuiąc zwyćięftwo, to 
bowiem ieft pofpolitá maxyma iż kto chce być z Chryftufem 
w kompanij w zśfługach, trzeba żeby był kompanem w prá- 
each: mowi Apoftoł do Koryntczyków 2do Corinth: Jeżeli ie= 
- fleácie kompanami w męce, bedžiečie y w pociechach. Trze- 
bá pracować, modlić fie, nigdy nie uftawać, aby zwyčieltwo 0= 
trzymać z świśta, á w tym y koronę w Niebie. Nie nabywa= 
my bogactw bez fátygi, áni honorow, daleko bardźiey praco= 


wać trzebá dlá Nieba, bo go mieć nie bedžieíz ieželi fig nie + 


będźiefz fátygowa# potykał fie, y zwyciężał. "lákož rozumiefz: 
że dofłąpifz ffawy,ieżeli woyny niepodnieśiefz przeciwko grze- 


. chom. Niżeli Jákob Gen: 40. doftał odpoczynku, y bogactw. | 
w fwoiey źiemi, dwádžiescia lat poćił fig w domu Labana czu- | 
iąc w nocy na gorach, znofząc Zimno y gorąco. Niżeli Józef | 
żoftał Panem Egiptu; wielkie prześladowanie cierpiał, y pra= 1 
ce, y był przez wiele lát w wigžieniu zamknięty Niżelń 3 


Dawid Panować począł w pokoiu cierpiał wiele utrdpienia; y 
był ftrafznie przesládowany. Zádney rzeczy wielkrey nie do- 
ftapiemy bez fatygi, to tak fobie lekce wazylz Niebo, Ze rozu- 
miefz że nie trzeba fig bić,pracować; dni zwyciężać,abyś go do- 
ftąpił Kroleftwo Bofkie gwałt cierpi, y Z gwałtem dóftępuie= 


my go zwyciężając fzwśdrony świata, to ieft grzechy, y wyftęp= 2 


ki, ktoremi nas kuśi Świat, y ciało nieprzyjaciele dufzni. 
PUNKT 3. Džieň 1. Liftopada,przypadaigcy weń WW. 
SS. Z Afcktem. © dałby to BOG, azebyémy wfzyfcy Z liczby 
ich byli. O WW. SS. ktorzyście k edykolwiek umieraiacych 
rátowáli rátuyciefz y mnie, á ty náprzod náychwalebnicy(íza 


WW.: 
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WW. SS. Krolowa y wy WW: Ktorzyście tu ofobliwym ferde- 
czney miłości affektem Nayśw; MA RYA mižowali, y ktorzyście a= 
| fobliwego przy zgonie wá[zym od niey doznali ratunku. Nie- 
| chayże onę tak miłuię żebym iey też przy śmierći doznał ł4- 
| fki, y pomocy ofiáruyčie SS. Pańfcy zá mnie wafze zafługi, pro- 
Źby, łzy krew, fwoie, y uproście mi aby mnie wefpoł z wa- 
| mi w Księdze żywota wpifano. Toż famo uproście mi WW. 
| SS. iako wyżey folio x. numero 2. 5 


MEDYTAGCYA 
Ná dzien 2. Liffopadá. 
Sicut umbra dies noftri funt fuper terram 
Tob: (8. ; 


láko čieň dni nájze Ja ná ziemi. 


UNKT 1. Uwaz, nád čieň coż może być nieftáteczniey- 


ízego, y mijaiącego, coż nikczemnieyfzego y wzgárdzeň- 

fzego? ktory zdá fig wpráwdžie coś, ale w famey rzeczy 
nic nie iet. Do tego tedy'ćienia przyrownywaiąfię dni zyciá 
nafzego ná źiemi. Ledwie człowiek pokaże fię ná ten świat, 
źliści czeltokroé záraz iako cień ze świata ginie y umiera. 
Rzuć trochę uwági ná dni żyćia twego na tym świećie przepę- 
dzonego,gdźie teraz fa dni one twoie? y fam dźiwuiefz fię że 
či ták prętko przeminęły y znikneły; iako cień minęły, prze- 
fzły y ulečiáľy.  Przypomniey gdžie teráz fa twoie pociechy, 
gdźie śmiechy y rofkofzy gdzie wefołe y przyjemne miłe czá- 
fy. Krorych niegdyś zażywał , znikneło to wfzyftko, y iako 
čieň przechodząca żadnego po fobie znaku nie zoftáwuie, ták 
fię rzecz ma ze wfzyftkiemi rzeczami ktore przeminąwfzy nic 
po fobie nie zoftawuią chybá czafem famę pamięć, 4 częftokroć 
żałolną y opłakaną,  Gdyć tedy wfzyftkie dni twoie upłyną, 
dopiero iaíniey obáczyíz iak krotkie y nikczemne, iak podłe y 

- Ť omylne 
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"omylne á ffowem bfázenfkie były wízyltkie żyćia ninieyfze= 
go wefelá radości, y lubości y oblektamenta co wfzyftko z czá- 
fem pretko zwykło upływać, y uchodžié, y ani nikt w to po- 
trafić nie zdoła, áby w tey mierze mogł fię długo zabawić, 
utrzymać, y w pofeffyi mieć. Z tym wízyftkim miło či zawfze 
fercem 1gnac dotych krotkich y momentalnych tego zycia uciech 
y proznošci, iako džieči. ktore. gonią cień, á dogonić go nigdy - 
nie potrafią, śni uchwycić. — A więc nie day fięzwodźić, ant 
zá čieniem ugániay fic. PrzyidZie bowiem czas gdy uznafz fię 
być ofzukanym,y bardzo w impreźie (woiey błądzącym y fprá- . 
wę złą maiącym przy ktorey uporczywie ftawałeś zufzczerbkiem 
fumnienia, y čieľzka krzywdą bliźniego, krzykniefz ná ten czas 
żałośnie ah! iakom fię ná prożności światowey okrutnie zawiod£ 
ofzukał kiedy umieraiąc, nic pożytecząego w rękach moich 
2 nikczemności światowych nie znalazłem, oprocz iedney kon- 
fuzyi y zguby moiey niefzczęśliwey. A przeto porzuć ráczey 
wízyftkie nikczemne,y imaginaryine światowe okazałości pam- 
py, appárencye, y fplendory, 4 chwyć fic rzeczy ftałych y,mo- 
cnych,ktore nie ná krotki iaki czas trwać będą, ale po wlzyłtkę 
«wieczność,a wieczność fzczęśliwą,abyś,g dy dni fwoie nakfztałt 
čienia uchodzące ná źiemi zakończyfz,zaczął żyć w Niebiešiech, 
dni y. lata nigdy niefkończone. 

PUNKT 2. Z Pofłanowieniem. ^ Aže niemáfz rzeczy po- 
dleyfzey nad rzeczy wízyftkie Ziemfkie, kiedy ie y fam Apo- 
foi CHTYSTUSOW, Paweł Sw: mądry, y pełen Ducha Sw: 
do gnoiu. przyrownał Omnia arbitror ur fiereora. Ad Philipp: 4. 
Wizyftkie rzeczy tego $wiatá mam zá gnoy, y tac ieft práwdži- 
wa dofkonałość rozumnego ftworzenia, kiedy każdą rzecz fo- 
bie ták waży, iako ieft tego godna. Coż ief potrzebnieyfze- 
go, iako umieć dać cenę rzeczom. +A więc fłufzna rzecz tu po- 
gardźić wfzyftkie dobra doczefne lekce fobie ważyć, y one 
wzgárdźiw (zy niemi, porzucić, y mieć zá nic iako podłą rzecz; 
ábowiem złoto coż ieft, ieżeli nie kiwał Ziemi żołtey. Sre- 
bro ieżeli niepiana źiemi, w ktorey fic ukrywála bławaty, atła- 
fy, iedwabie, tafty, coż fa oto wnętrzności podłego robáctwa. 
Co f cienkie fukná, tylko wełny beftyi? co ią fobole, rysie, 


tylko 
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tylko fkory pobitych zwierząt? Co fa pomalowane Páľace, zło- 
- cone pokoie, wyfokie wieżę, bogate budynki, wielkie, y ludne- 
Miaftát ieżeli nie źiemią? Co (3 honory ieżeli nie pára, zgęby 
wypufzczoná, ieżeli nie wiatr, ieżeli nie apprehenfye ludzkie. 
Coż ieft wfzyftko. cokolwiek widži(z ná świecie? jeżeli nie 
Ziemią? kochaiąc te rzeczy Ziemfkie fálfžywy świat, zowie do- 
brámi. Ktore niegodne y tego imienia, fame tylko dobrá chwa- 
ły Niebiefkiey fa práwdZiwe bo wieczne dobrá, á ták ftworze- 
niefBofkie gdy kochafz świat y co ná nim ieft,coż w tedy ko- 
chafz, oto kawałek žiemi, ktorá czafu fwego-y z tobą w proch 
fig obroci. Poznay priwdę coć świśt daie, á ftrzeż fic tego,że- 
byś miał poddać twoje fercę, rzeczom ták nifkim, w ktorych 
ieśli fie zátapia(z, wftydź fie fiebie famego, y powinieneś fic zá- 
płonąć, bo będąc ftworzeniem ták zácnie ftworzonym, abyś ko- 
chát, y ciefzyt fie, iefte$ ták podłego y małego fercá. że po- 
rzućiwfzy fwego Stworzyčielá, obrácaíz twoię miłość do rze- 
czy ták nikczemnych. Ktore čie inákízym uczynić nie mogą, 
tylko takim, iakim teraz iefteš. Być zaś przyiacielem Bofkim, 
to ieft práwdžiwy honor y dobro náywiekíze prawdźiwe, 4 nie 
bogactwa, dobre mienie; y honoty, ktore gdy fobie wiele wa- 
žyíz, y kochafz ná ten czas przedaiefz rzecz droga zá podłą to 
iel ferce twoie, zá gnoy žiemi. Nie dlá tego rofkazuie BOG, 
| śbyś go kochał, žeby twoiey potrzebowá1 miłości, śle dlá twe- 
go dobrá. Aby čie uczcił chce, abyś go kochał, bo wiedząc, 
że gdy kochać bedžiefz, zárobifz ná tym, daiąc rzecz dobra zá 
| nieofzącowaną, drogą zá ceny niemaiącą. Práwdžiwych bo- 
| gáctw prędzey doftaniefz, im fic bárdZiey zmnieyfza twoiá pe- 
| žadliwosé ku prożności, niżeli przymnažáiac fkárbow, ktore 
| fic czefto zbieraią ná niefzczęście tego, co zbierá, ktore BOG 
częftokroć odbierá z miłośierdźia fwego tym, ktorych chowa. 
dlá fiebie bo podobno mając ie, zachęceni proznym fzczęściem, 
| utopieni w fwym fzalenftwie, zaślepieni oddymu honorow, firá- 
čiliby bogáctwa y honory nieofzacowane, ktore nie mają koń- 
ca. Uwažiako BOG mało waży te dobrá. Ziemfkie, kiedy ie 
Odiął ták wielkiemu fu emu przyjacielowi Jobowi, na proźbę 
iego nieprzyiaciela Czárta. Cap: 1. Ctworz oczy, y uważ ia» 
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ja ie. znižaťz kochaiac bogáctwa zbytnie, iak fie podnośilz, 
gardząc niemi. Podnieś twoię miłość od tey prożności, 4 obroć 
ją zupełnie do famego Chryftufa. AN ) 
i PUNKT 3. Džieň 2. Liltopáda przypadaiacy weń, Dzień 
Zádulzny. Z Affektem: O dufze btogoffáwione, ktorekelwiek 
przez ftrafzny ow ogien wyczyfzczone, do wiecznegoście prze- 
{zły fpoczynku, y zwykłyście ofobliwy konaigcym ratunek przy- 
nośić, wípomožčie mnie, ábym fzczegulną y niezmordowaną: 
chęćią y pracą dufze owe wípomagat ktore lubo fą przyiaćioł- 
ki Bofkie, fa iednák od Bofkiey twarzy wygnańkami y fame 
fig ratować nie mogą, aby y one.y Swięći Aniołowie ich ftro- 
zowie, y Wízyfcy Święci Pátronowie, á naybarźiey naywiękfza 
wfzyftkich Patronka Nayśw: MARYA do mnie kondiącego, y 
w czyfcu čierpigcego przybyła, y mnie tak długo rarowała, 
aż byś mnie do Swiętey w prowadziła wieczności rątowała 
y tak wiele innych dufz od wfzyftkich opuízczone„rátowáfa, y 
te ktore ty chcefz, áby ie rátowano rátowafa y te ktore iuż 
dźwno oczekuią na ratunek drugich, 4 nie mogą fię doczekać. 
"Toż fámo uproście mi WW. SS. iako wyžey. folia x. numero Z. 
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| $i DEUS pro nobis, quis contra nos.  Rzor: 8. 
leżeli BOG z nami, á kiož przetiwko nám zmożć. 


UNKT r. 


Im4ginuy fobie z iedney firony BOGA famego,) 
< y ledynego 4 z drugiey ftroný wfzyftkie kreátury co (33 

r d y być mogą niefkończone ábo y podobne, ktore nigdy nie > 
DEJ. 


„Acz to fą te wízyllkie kreárury refpektem BOGA £ coś 
mało, abo prawie y nic. 


) prawie y W. fobie w práwdžie fa coś! y do- 
fkonałości w iltoscie fwoiey coś #dádos fie mieć; "ils to wie 
fiko. Z BOGA y jego dobroći y mocy bez wizelkich zśfług 


fw oich 
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fwoich mála. BOG ie wlzyftkie z niczego ftworzył, y trzy- 
má ie każdego momentu w ręku (Woich, y može ie kiedyžkol- 
wiek by zechčiát znifzczyć, y do pieiwízego przyprowśdźić 

‘nic Jego mocy y włśdzy, żadna inná moc y potęga nie prze- 
može. Mądrości Jego żadna przewrotność nie zaćmi, śni Ofzua 
ka. Nad to náylepízym ieft, y náywiernieyfzym wípomozycie- 
lem y Protektorem wfzyftkich w nim ofobliwie nádZieie fwo- 
| ię pokładaiącym. Jeżeli tedy BOG bedžie zá nafi y z námi, 
| á ktož nás przezwycięży? Niech wywrą przeciwko nám w fzy= 
ftkę fwoię wściekłą furyą bramy piekielne,niech náprzečiw nám 
z pułkami fwemi ftánie całe piekło, ieżeli BOG weźmienas, 
w protekcyą fwoię y obronę,ro wízyftkie ich zámyfty y záfadzki, 
nájazdy obrocą fię w nic, y z konfundowane zoftána, gdy fam 
BOG przečiwko nim powfiśnie, to iako wiatr rozleca fig y zni» 
fzczą, y iáko wofk od ognia topnieie,ták y nieprzyiačiele naší 
| przed Twárza Bofka penkać beda, 4 więc fzczegulnie oto ka= 
Zdemu z nas ftárac fię należy, áby BOGA miał zá fobą, idkcż 
w mocy każdego tol ieft iż przy fálce Bofkiey záwíze Jego 
Przyiacielami być możemy, nikomu on bowiem nie ftaie fig hie- 
przviačielem, chybá ze pierwey kto dá do tego przyczynę, śni 
opufzcza on nikogo, chyba že ge kto wprzod przez złość (wom 
| ię opuści, y odftapi. W nim wfzyfika náfza zupełna nadźieią 
| y ufność być powinna; Ludži zaś, y iakichkolwiek innych krea- 
tur od miłości BOGA nás odćiągdiących czy to przyjaźni, czy 
nieprzyiaZni lekce ważyć powinniśmy, ábowiem y żadne nám 
nie pomogą przyiaZni, ieżeli BOG przečiwko nám będzie; anf 
tež nieprzyiaźni nám záízkodza, gdy Bog bedžie przy nas." Ja- 
| ko, ieżeli BOG -Czfowieká bronić bedžie, to nikt mu nie za- 
| fzkodži, áni go odrzuci, y ieżeli go ufpráwiedliwiac będźie, to 
| pewnie nie znaydžie fic taki kroby go potępił. Ták y ieżeli 
BOG Człowieka porepi, y w gniewie fwoim karać zacznie, to 
zaprawdę nikt niepotrafi obronić go y zręku jego wyrwać. 
PUNKT. 2. Z Poffanowieniem. Aże maiąc nadzieję w EO- 
| GU żaden (zwankowac ná niczym nie mcże, mowi Ekkiezya- 
ftyk Pańfki Scitote, quia nutlus fprravit in Domino, €8 confufus cff 
Ecc; 2. Wied£ čie że żaden nie ftrácit, ktery miał nśczicię 
Aaa 2 > w B OGU 
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'w BOGU, toć ftufzná poftánowié záwfze á ofobliwie w po- 
winnošciách zdobywać fig ná tę ták wielką cnotę y niewzru- 
fzoną w wielkich burźliwościach utrápienia y dolegliwości mi- 
ftyczną kotwicę. Speravit in Domino, © confufus eft. Przeto 
jako możefz náybárdžiey ták fobie nie ufay, á iak możefz náy- 
bardźiey tak ufay BOGU twemu, BOG tákowey ufności ni- 
gdy nic nie od mowi. | Tyle możefZ, ile (ie fpodźiewałz, á ieźli 
fię fpodźiewafz wfzyftkiego to tež wfzyftko możefz. Temu fię 
niedźiwuy, że BOG pozwala w(zyftko ufaiacemu fercu, bo zni- 
kąd fig bardźiey niepokazuie miłość, y affekt ku BOGU, iako 
z takiey ufności każdy fię poleca, y (zcžerze ufa temu ktore» 
o ferdecznie kocha, y rozumie o nim, że też wzaiemnie kov 
cha, Niczym bárd£iey nie świśdczyfz tego wyfokiego fzacun- 
ku, ktory mafz o Dobroć, Wfzechmocności, y Mądrości Bo- 
fkiey.. BOG iet niefkończoney mocy, więc gdy ná nim pole= 
gam, czy fię mam bać upadku? left niefkończoney. Mądrości, 
więc kiedy we wizyftkim zá Jego ráda idę czyli kiedy zbtadzeť 
Jet niefkończoney dobroči, więc kiedy mu ufam, czyli fig zá- 
wiedę? má niefRotíczong Opatrźność. więc kiedy fie ná Jego.ręce 
Oycowfkie złożę, czyli mnie zápomni, ślbo mnie tež porzući. - 


Prawda že z fiebie nic innego nie ieftem tylko niemoc, y flábosc 
4 iakże fobie ufać? lecz gdy BOG ze mną będźie, potezuym fie 


ftaie, á iakze w nim nie mam ufności założyć. 
mnie z BOGIEM, y BOGA łączy zemną Człowiek: pełen ná- 7 


Ufność łączy 


dźiej, uzbraia fie nie iako W fzechmocnością Bofka y więcchoć | 
w naywiękfzych prácach ufláwac nie może. Nadto ftaie fie 
mądrym famą Mądrością Bofką, y więc má mu fchodźić na po- 
trzebnych fzrodkách do zwyćiężenia tych, y owych przelzkod, | 
Staie fig bogátym fama ofobliwością Bolka, y więc nie bedžie | 
miał z kąd fwych potrzeb rátowac- Kto fię w tę cnotę w pra- 
.wi, nigdy fig niczego nie boi: nullus fperavit in Domino € coms | 
fufus eff. żaden nie ftráčit, ktory miał nadźieię w BOGU: Fi- 
„dos Chrifiianorim > fides impoffibilium mowi Tertullian de referre 
Wiara Chrześcianow; ieft wiará o niepodobnych rzeczach. j 
PUNKT 3. Dzień 3. Liftopadá, przypadający weń Sw; 
Wenefrydy Panny Meczeaniczkiey. Z Afektem. Sw: Weng- 
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fryda z woli Rodźicow CHRYSTUSOWI poślubiona, od nie- 
czyftego Kádoká Krolewfkiega $yń4, że Pánieúftwá y wiary 
nárufzyé niedopuściła, w Kościele śćiętą zoftáta, á nieczyfty. 
Młodźieniec nagle padł, y THO PUN adi y z dufzą y čiatem 
od Czarrá Pána niepowściągliwych.  Pactż każdy, iako Panien- 
ftwo nie ieft niebefpieczne między płcią męfką. Uproś że mi 
Sw: Panno abym mężnie zá dufze moiey zbawienie, poki żyię 
woiował, y Koronę ftufznie fie potykaigcym obiecaną, w święm 
tey odebrał wieczności. "Toż famo uproście ii WW. SS. ia+ 
ko wyżey. folio x. numero 1. 3 


M-EI-Y T AC XY. 
T AR T] S $: 
Na d£ieh 4. Lifhpadá. 
Si diligitis me, mandata mea lervate, Toda: 14. 
Ą : [A f . A 

leżeli mnie kochacie, przykazaniá moie żachówaycie. 
UNKT 1. Uwaž co byłá zá miłość? gdy by kto mowił, 
P iż Pána albo RodZicá fwego kocha, 4 roikazow Jego w ni- 
wczym niechćiał pełnić, áni fluchaé, y owfzem niby n4 
złość to iefzcze czynił, co widźi ze mu ieft przećiwnego, y 
oto fie uraża y gniewa, nienawiścią ráczey tákowg fłowną 
miłość nazwać by trzeba. Ah iak wiele ieft takich ná świecie 
ludźi, ktorzy refpektem famego BOGA podobnąż maią miłość, 
Wiedzą oni o tym dobrze, iż Pán BOG godžien ieft od nich mi- 
łości, by go kochali, á z tym wfzyftkim mało co do wol Jego 
świętey chcą fig śkkomodować, y co iemu fie podobá, ábo po- 
dobałoby, mniey to chcą wypełnić, y wypełnidią, przykazania 
Jego depcą, grzechami nowemi, y co raz codžiennie prawie, 
ćięfz(zemi go obrazaią, y tyśiącznemi zelżywościami y krzywda- 
mi niefkończoney godności Maieftat Jego Swięty lzą, y fzpecą. 
A więc uważ grzefzniku. 4 coż to ielt zá miłość tikowa, y czy 
miłością nazwać fig może, y czego ieft gadná zdpłatyli, karyli, 
Niebali, piekfali. ^ Pátrz iezeli y ty BOGA fłowem tylko do 
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tych czas nie kochałeś, chcefz wiedźieć znak przedźiwney y 
fzczerey miłości. Ktorąśmy Maieftátowi Bofkiemu winni? ten 
` právdžiwie BOGA kocha, ktory przykazania Jego wiernie zá- 
chowuie kto mowi, że BOGA kocham, 4 przykazań Jego nie 
žáchowuie, kłamcą ieft, y nieprzviačielem Jego, mowi Litera 
Panňíká. Weyrzy teraz trochę w žyčie fwoie,4 uyrzyfz iż przy- 
. kazania Bofkie częftokroć gwałciłeś, 4 toś czynił, oczym wie= 
idžiateš że fię brzydził, y w nienawiści miał, á nie czyniłeś 
tego, co widźiałeś ze mu fię podoba abo podobać mogło, 
tik BOGA twego do tych czas nie kochałeś dle ráczey nie ná- 
widźiłeś. Poftanow teraz žyčia ladaiakiego poprawić, y co fie 
BOGU podobá czynić, nákoniec chćiey po fobie pokazać pra- 
práwdžiwa miłość Iwoię, pełniąc ákcye (novi fwemu powin- 
ne y tecto fa pożytki y fkutki práwdžiwey miłości, ktora či 
koniecznie ieft potrzebną do zywotá wiecznego, ktorą gdy bę- 
dźiefz miał pilnie záchowaíz wfzyftkie ffowa, y fpráwy fwo- 
ie, wfzyftkie zámyffy, y affekty fwoie, abyś nic takowego nie 
uczynił śni popełnił coby fig BOGU miało niepodobać, ábo.go 
obraźić, abyś nie dopuścił, byś fig miał kiedy z drogi przyka= - 
zań Bofkich będąc zwycięzony częścią proznoécia świat4. czę- 
ścią rofkofzą čiatá, częścią do iakiey od BOGA rzeczy zákaza- 
ney Czártowíkim podufzczeniem, zeyść kiedy, isáczey ieżeli 
BOGA twego ták kochać nie będźiefz,tym famym bądź pewien, 
iż głownym fłaiefz fig nieprzyjacielem zbawienia w4ainey du- 
fzy twoiey. 

PUNKT. 2. Z Poftanowieniem. A ponieważ miłość Pá- 
ni BOGA ieft koniecznie do zbawienia dufzy każdemu potrze- 
bná. Záczym fłufzna y fprawiedliwa poftánowié mocno o tę 
miłość Bofka flárác ię y w niey uftáwicznie ćwiczyć, ile že y 
w tey mierze Przykazanie famego Paná BOGA záchodži. Q 
laká to dobroć jego. = Nie dofyé žeby było ná tym pozwolić 
nám tego? śle te miłość fwoię przykazaniem oboftrza, nie ieft- 
že to fie uniżyć? Maieftár Krolewíki ná tym świećie ieft w tá- 
kim relpekcie, že fig żaden z poddanych nie wazy z tym ode- 
zwać, ze ieft przyiačielem Krola, BOG zaś w tey mierze wiel- 
kości fwoiey zapomina. Wielki by to był fáwor, gdyby kto- 
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ry Dworzánin od Krolá to ufłyfzał: Chcę, wa tnie kochał. 
Ah iak nie rownie więkfza godność nas potyká, gdy nám BOG 


- przykaznie, śbyśmy go kochali! T ma to fobie zá honor, kiedy fig 


z tg miłością ku niemu oświadczamy. "A więć nie ieft że to, wftyd 
nalz, že z ta miłością ku niemu oporem idźiemy lubo ieft go- 
džien niefkończoney miłości, y żego z ták wielu przyczyn ko- 
chać powinniśmy ofobliwie iż dlá nas nie tylko Niebo, Ziemie, 
y cały świat tworzył, dle ieľzcze z miłości ku nam Syna (wes 
go Jednorodzonego ná Świat, dlá zbawienia náfzego poftat, 
Do tego zefłał nawet z Niebá ná źiemię y famego Duchá Prze- 
nay$w: 4 ná coz: ut yitam habeant, © abundántiťs babeant áby Życia 
mieli y obfičiey mieli Ey coż też iuź BOG więcey dl4 nas mog 
uczynić, y więc go nie kochać. "Ah kochať! kochać! A ponie- 
waż Panie Bože ná(z, daiefz nám to roíkázanie abyśmy cię ko- 
chali, dayże nam też y tę łafkę do wypełnienia tego, daýy 
mnie w fzczegulności, bo ia mogę dobrze tobie fię nie podobać; 
y obrażać, ciebie; bez Ciebie, ale Ciebie kochać, y Tobie fię 
podobać, nie mogę bez Ciebie, wołam do Ciebie z Auguftynem 
Sw: Tubes te diligi à me! da quod jubes. © jube quod vis każefz Pas 
nie ábym čie kochał, dayze mi to, co rofkázuiefz, á rofkafz co 
chcefz. 

PUNKT 3. Dzień 4. Liftopadź, przypádaiácy weń Św: 
Karola Borromeufza Kardynała. Z Affektem. Św: Karol ná 
ubogie wfzyftek fprzet domowy {woy rozdát, y dnia iednego: 
40. tyfięcy á drugiego 20. tysięcy złotych wydał, fám zápo- 
wierzonym fłużył, y Sakramentami ie do śmierci przyprawiaf 
w Medyolanie. A ktoż tu niewidźi że prawdźiwie Sw: Károl 
był dobrym Páfterzem. S. Károln profzę čie,4by$ tež był do- 
brym dufzy moiey Páfterzem y więc prolzę o coś BOGA; o 
cos Náy$w: MARYI przez Anioła twego ná (zczesliwa. śmierć 


„prosiť, to tež y mnie do ciebie fie gárnacemu 4 o śmierć $wie- 


tą trofkliwemu, łafkawie uproś ofobliwie 4 żeby w owym ftrás 
fznym oftárnim žyčia zgonie był4 przytomną. "Tož famo upros 
ście mi WW. SS. iako wyzey. folio E. numero. 2. 
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Na dzien s. Liflopadá. 

Si dixerimus, quoniam peccatum non habemus, 
ipfi nos feducimus, & veritas in Nobis oon elt. 
Si confiteamur peccata noftra, fidelis ett DE- 
US & juítus, ut remittat nobis peccata no- 
ftra, & emundet nos ab omni iniquitate. 

i doam c. i 
leślibyśmy rzekli iż grzecbu mie mamy fami frebie 
zwodzimy, y prówdy w nás nie mafz. — lesliby- 
fmy wyznali grzechy nófze, wiermyć ie BOG y 
prówiedliwy , áby mam odpuścić grzechy, y 
czyścił nas od wfzelkiey uiaprawośw. 


UNKT 1. Uważiż ze wfzyftkich ludźi nie mafz żadne- 
go Człowieka, ( chybá żeby był przez łafkę Bofką przé- 
džiwna ofobliwa y niezwyczayną w tey mierze uprze- 


"dzony. uprzywileiowany ) kroryby nie w znał fię y nie wy- 


znał, że ielt grzefznikiem. Oto wizyfcy w nieprawości poczy- 
namy fię w żywocie Matek nafzych w grzechu pierworodnym 
ná świat rodźiemy fię y przychodźiemy, ten zaś zgładźiw izy 


-przez chrzeít Sw: przychodząc do rozumu zdrowego w tysiąc 


okázyi grzechowych upádamy, y grze(zemy, y žyčie nafze peł- 
ne obrazy Bofkiey y obrzydliwości prowadźiemy. A ktoz 
profże ieft, y być može, wolny y niewinny od złego uczynki! 
wiary? ktoż wiernie wfzyftkie przykazania Bofkie zachowywać 
kto w ięzyku kiedy fig niepotknict kto powinna Mi 
Bofkie- 
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Bofkiemu czyni przyfługę, y iemu fzczegulnie podobać fię ftá- 
ra kto kiedy nie da fię uwieść pożądliwościami $wiatá? kto ro- 
fkofzą kiedy čieleľna momentalną zgniłą fię nie zmazał? y day- 
my to choćby podobno kto zá łafką Bofką prezerwuiaca ža- 
dney ciefzkiey winy nie popadł abo nie popełnił, z tym wízy- 
flkim nie mogłby mieć żadiiey pewności o ufpráwiedliwieniu 
Íwoim, y przyznać by muśiał, iż wielu grzechom przynamniey 
pow(zechnym podlęgły ieft, y w nie wpada ktokolwiek tedy 
o fobie rozumieć może iakoby był wolnym od grzechu, y nie- 
winnym kłamcą ieft y prezumpcyi pełen; Nieprawość Jego 
w nim famym omamia go y prawdy uznać nie może, fam fię 
pížukuje y przez fwoię głupią y nádeta perfwazya zwodži. 
Przyidźie kiedyżkolwiek czas gdy. ná niego przed Trybunałem 
Bofkim wiele grzechow iemu náwet niewiadomych zácznie in- 
ftygować y inftygować y zycieiego wízyftko oczom całego swia- 
tá pokazane, y wyftáwione wielo grzechom pokaze byc obwi- 
nione y winne. A zatym ráczey wyznać powinniśmy, iż iefte- 
śmy,grzefznikami y to wielkiemi, do tego z wielu przyczyn go- 
dnych od Pána čieľzkiey káry, y zemíty. leżelibyśmy wyzna- 
li grzechy ná(ze, wierny ieft y fprawiedliwy, táfkáwy, y mi- 
łośietny, aby nám odpuścił nieprawości nafze y oczyścił nas 
Z prośności wfzelkich nafzych. A jeżelibyśmy fię zaś grzechow 
ná(zych fpowiadać niechčieli, y uznać ich zá grzechy, toć nigdy 
nie trzebaby nam fię fpodźiewać 'odpufzczenia ich. Przeto 
z całego fercá fwego zawołay do BOGA grzefzniku mow jąc: 
Zmiłuy fie nádemna! Boże y bądź miłościw mnie naywiękfzemu 
grzefznikowi. 

PUNKT +2. Z Poflanowieniem.  Aże fpowiedź do odpu- 
fzczenia gtzechow koniecznie ieft od Chryftufa Pana: pefta- 
nowioná,y do Sakramentu Swiętego wynieśiona,toć znaiąc fię 
ludźie prawowierni przyfzedfzy, do rozumu dobrego do grzę- 
chow 4 ile ciefzkich, powinni to przykazanie Bofkie pod utd- 
tą dufze pełnić, y nád to nic ftufznieyfzego, bo gdybyś nie 
grze(zyt,nie trzebá by fie fpowiadać, żle żadnego pod: Eno dnia 
bez grzechu nie będzie, dlá tego iak ndyczęściey iść powinieneś 
do fpowiedźi. Zá czym poftanow fobie, nagradzać tę łatwość, 

f Bbb ; y befpie- 
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y befpieczeńftwo, ktore fię w grzechach przytrafia, odwagą y 
zwyčieltwem wítydu, ktory przy fpowiedZi czuiefz. 'Animuie 
čie do tego y Pfalmilta Paňíki: Dixi confiteor adverfum me Do- 
mine, O tu remififti impietatem pescati mei Píalm: j1. — Iákem tylko 
rzekł: fkárzyé ná grzechy u Kápiána przed ROGIEM moim 
będę, odpuściłeś wizyftkie nieprawości moie, y ták fam widziiz 


grzefzniku, iż nigdzie fig nie pokazuie bárdžiey mitošierdžie, y 


łafkawość Chryftufowa, lak w Sakramencie pokuty. Tu ták 
fnádno otrzymaíz odpufzczenie grzechow, gdy ie tylko wyznafz 
z fercem fkrufzonym,y pokornym, Tu fig niewinnym ftáwálz gdy 
fie być winnym uznawafz. Czy fie žnáydžie ták gwáttownik 
Maieftacu, coby tafka Krolewfką gardził, gdy ia może otrzy- 
mać famym tylko wyznániem kryminałuł czy bedžie táki pa- 
cyent,coby niechčiaž obiawić choroby (wey lekarzowi wiedząc: 
że tym fimym może być uzdrowiony? á czemuż fig zdá čiefzko 
odkryć Spowiednikowi ráne duízy náfzey. maiąc w tym wfzel- 
ką pewność, że przez to famo znáydžiem niepochybne-lekát- 
ftwo? Godźień każdy zginąć, kto niedbá o ták łacny y o rak 
fkuteczny fpofob zdrowia dufzy fwoiey. . Wftydžié fig wyznać 
grzechow, ieft przewrocié porządek; Wftyd ma fię wiązać przy 
grzechu, 4 chwała przy pokornym wyzbániu tegoż grzechu, 4 
- my przećiwnym fpofobem befpiecznie, y bez wítydu ná grzech 
fię odważamy, a gdy fię fpowiadać mamy, opánuie nás boiaźń, 
y wftyd niepotrzebny; lecz dáymy, ze to icit čielzka, y fromo- 
ty pełna głośić przed kimkolwiek nieprzyfłoyności fwoie; czy- 
śmy nie powinni przyiąć tey konfuzyi, nádgradzaiac BO GU 
owę śmiałość, y niewftyd, ktory był przy grzechu? Sromota, 
ktora ćierpi(z przy wyznaniu twych niecnot żeń lekarflwem grze- 
chu, y czaftka twey pokuty, 4 nawet Spowiednik widžac tę fł4- 
bosé twoię, powinien cokolwiek wybaczyć twoiey fłabości. 
Przyczyną tego wftydu ieft, (ama tylko pychá, ktorá 'podobno 
byłą y przyczyną grzechu, á može że lepiey albo tey pylze Zá- 


bieć, albo ią ufkromić, jako przez tę zbáwienna konfuzyą, kto- - 


rą dobrowolnie ponośifz przy pokorney y fzczerey fpowiedźi? 
Tym fpofobem zwyćiężylz grzech w famym (tym początku, y 


znaydźiefz nie tylko karanie zá przefzłe zbrodnie, lecz y pre- 


zerwa- 


[AE 


p iba e m. „a 


£0 m. 


- nie ná-co innego ffuchá, tylko żeby ie rozwi 


menpea 
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zerwatywę ná przyfzłe.  Niepowinieneś wftydżić fie wyznać 
grzechow fwoich przed Káptánem, bo tám mieyfce Chryftufo- 
we zaślada, y podobno tobie nie ieft znáiomy,á do tego že ieft 


u, ktory grzechow twoich 
azał, y ktory náy. 
y owlzem więkfzą 
paffya nád tobą wi- 
łafki, y ferdecznie 
fkrufzonym, á ták w tobie uznawa widomy fkutek krwi Chry- 
ten Kapłan ieft grze; 
m tobie grzefznikiem, 
y ułomnością nátury- 
świętym? toć ma Du- 
chá Chryftufowego, Duch zaś Chryftufow ieff Duch miłośier- 
džia, y kompaflyi nad grzefznym. Czyli kiedy Pán JEZUS 
choć naywickízego zbrodnia od fiebie odepchnat. Nákoniec 
jedno z tych obieray, álbo odkryć twe grzechy iednemu Kapła- 

przed cąłym światem być pu- 
blikowanym, y wufzach wízyftkich ludzi być dekretowanym 


fznik, álbo ieft święty, ieželi ieft podobny 
muśi licować fie nád twoiemi fábošciami 


zbawićnie, bym pretko po śmierci rázem z Tobą BOGA mogł 
W. SS. jako wyžey 


(HAHO 
Bbb2 MEDY- 


folio 1. namero 2. 
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SNINY T A CV A 
| Ná dzien 6. Lifopada. 
Si iniquitates obfervaveris Domine, Domine 
.. quis fuftinebit. Pfal: 129: 
leżeli nieprówości będziefz upótrować Pánie, 
Pámie ktož fre. offoi. 


Y)UNKT 1. Uwáž iż ták wielka ieft dobroć y łafkawość 
Pina BOGA náľzego, iż z námi ná Sądzie fwoim nie po-' 
fępuie fobie według rygoru fprawiedliwości: Co gdyby 

tak miał czynić, y nieprawości. nafze ściśle upátrowaé, y wízy- 

ftkie žyčia akcye ná wazke ścifłego examinu brać, ro niepo- 
dobná aby kto utrzymát fie w obecności lego, v rygor Sadu 

Jego wytrzymać potrafił, nákoniec ledwie by kto wolen zolta- 


wał od potępienia wiecznego. ^ Biadá nie tylko nie prożności 


ale y chwálebnego żyćia ludziom, iezeli odrzučiwízy ná ftro> 
ne mifosierdžie mieli by być fądzonemi. 


žyčie rozumiey iako ludźie dobrzy y pobožni ná źiemi zycie 


Przez chwálebne za$ 
prowadzą y żyią. Ktorzy co džieň y oni (ami w wielu rze- 
czach wykráczaig, y defcktuig, y gdyby chcieli niorownie wier- 
niey y gorącey Pánu BOGU fwoiemu fłużyć mogli y funkcye 
powołania fwego odpráwowac. Nie obferwuie zaś dobroć Bo- 
fka tak ściśle, ánrfurowo fadži ułomności y grzechy nálze ani 
ták zbyt oftro one rozbiera y rozľadza, ofobliwie gdy iefzcze 

' Człowiek ná trutynę oftra y Sąd [woy bierze zupókorzeniem 
nieprawości (woiey one uśiłuie zgładźić przez przyzwoitą po- 
kutę Świętą, ktora BOG ná odpufzczenie ich grzechow, dáfka- 
wie przyimuie y ákceptuie. Jeżeli zaś Człowiek mniey uwá- 
ża nieprawości fwoie y do tego iefzcze przed BOGIEM Spra- 
wiedliwym, będąc BOGU wiele winien, czyni fig y ktadžie, ah 
takiego łatwo BOG przezwyćięży, y w Sadžie przekoná, e". 

dowo 


'moy, niepoiętey litości. 


-tá ief powinność mieć kredyt u obudwu ftron 
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dowod Jego ták,iž nie ftánie y ná iedno ffowo ku odpowie- 
dži ná tyfiąc zárzutuw.. Alec nie tylko tá wydaie fie dobroć 
Bofka y łalkawość ku nám, w roztrza2faniti grzechow, y exámi- 
nie, lecz y w famym zá grzechy karaniu, ktore lubo nain fię zdá 
ćięfzkie, iednak gdyby chciał nierownie ćięfzfzym y ftofzízyni 
mogł by nás przyćifnąć kárániem, y ukárac potežnie. A prze- 
to {puść fic ná Bofkie miłośierdźie y dobroć Jego we Wizyft« 
kim, wie on bardzo. dobrze, co tobie, y każdemu w (zczegulno- 
ści ieft potrzebnego, y iako kiedy kogo karać, y zmiłować fi 

nad kim,wie iako fobie poftąpić z każdym by też zdało fię ko- 
mu że w oczach Jego ćhodźi dobrym y fpráwiedliwym, oko 
Bofkie w. (kros przeniknie wfzyftko; y doyrzy dofkonśie wfzel- 
kich.okoliczności. - Co gdyż ták ieft, zdwołay tedy fercem fkru- 
fzonym y upokorzonym. Nie wchodZ Pánie w 54d z flagą wom 
wielkim grzefznikiem, niegodnym J po źiemi chadźić y oczu do Ciebie 
podnieść: abowiem nádžieie iedyną zbawienia mego, y ufność, 
pokładam nie w moiey fprawiedliwości y Świątobliwości 2yciá 
ale niefkończoney dobroči y miłośierdźiu twoim Panie Bože 


PUNKT 2. Z Pofłanowieniem.  Aże iednego práwdžiwe- 
£0. y wniwczym nikomu hiepodeyrzánego mámy międży BO- 
GIEM, y nami Posrzedniká CHRYSTUSA JEZUSA BOGA y 
Cztowieká,iako-mowi Paweł S. do Tymoteufza 1. Tim: c i. 
Unus mediator. DEL, © bominum; bond CHRISTUS IESU. le: 
den ieft Pošrzedaik miedzy BOGIEM, y ludzmi, Człowiek 
CHRYSTUS JEZUS. A więc niech nás grzechy nie trwożą 
choć ie na fumnieniu czuiemy; mieymy tylko ufność w fatysfa- 
kcyach, y zafługachi Chryftufow ych. 4 wízyftko w nich iednák 
przy poprawie žyčia, znaydźiemy, ná to on bowiem przyfzedł 
ná świat, aby nás z Oycem (woim Przedwiecznym iednał, tako 
prawdźiwy y niepodeyrzany Pośrzednik.' Po£rz. diik bowiem 

„y nie byé podey- 
rzanym ni tey, ni owey ftronie, 4 ktoraby zaś winná była nákľo- 
nić áby fatysfakcyą uczyniła drugiey. 4 urażoną fironą, žeby 
tą (atysfakcyą kontentować fig chčiafa. A kiedy fie tráfi, že 
urażona ftroná wyciąga, doftáteczney we wízyftkim fatysfakeyi, 

Bbb 3 á drugá 


398 Medytńcyć 


4 druga iey żadną miarą uczynić nie może, należy do Pośrze- 


dniká, zeby on ten defekt famym fobą dopełnił, y czego nie 
To wfżyfiko famemu tylko” 


doftaie dodał z fwego włalnego. 
Chryftufowi fłuży: on żadnego nie może nigdy podeyrzenia, ni 
u BOGA, ni u ludźi, będąc bowiem BOGIEM, ieft teyże natury, 
co y Ocieć Niebiefki, y rowna má żarliwość chwały Jego Sw: 
będąc także Człowiekiem, ma tákže naturę ladzką, y náíze jn- 
tereísa uczynił (woie włafhe. ` Zażył fwego kredytu wiodąc 
ludži do tego żeby fie wyptacili fprawiedliwości Bofkiey we- 
dług iey rygoru, bo oná niczego uftapic niechčiatá, aže Czło- 
wiek tey płacy wyftárezyé nigdy nie mogf,mušiat ią ten Pośrze- 
dnik cále ná fiebie przeiąć; więc będąc Człowiekiem mogł ćier- 


pieć y umrzeć, á męką y śmiercią (woią BOGU dofyć uczynić, 


á będąc oraz BOGIEM lego fatysfakcya iel rowna uražie, y dla te- 
go przez nie według fłufzności, dofyć fie BOGU czyni, á prze- 
to olobliwym fpofobem przy ná(zey applikácyi do dobrego ufać 
mámy zafługom, y męce JEZUSOWEY, ktorá mi wyfłużyła 14- 
fki,ktorych potzebuię, 4 więc miich nie odmowią ile gdy iefzcze 
o nie prośić będę, y przez używanie Sákramentow Świętych 
mękę Jego Sw: ápplikowaé fobie „będę, mowiąc przytym iż mi 
moy Panie nigdy niczego odmowić nie możefz o cokołwiek čie 
prośić będę przez zafługi ták możnegn Pośrzednika moiego 
wfzyftkę moie (zczegulnie poktádaigc ufność w zafługach, y 
gorzkiey męce Syná twego, 4 przytym być mogę pewien, że 
wfzyftko otrzymam, ile gdy iefzcze duchem Kościoła Swietego. 
każdą moig modlitwę tym zakończać będę Przez Pana náízego 
JEZUSA CHRYSTUSA, : 

PUNKT 3. Džieň 6. Liftopádá przypadatacy, weń Sw: 
Leonárda Opatá. Z Affektem. | Sw: Leonárd tik był B O G.U 
miły y przyjemny, iz modlitwą fwoią, żyiąc iefzcze ná Ziemi 
wiežniow ná wolność wyprowadzał tak iż fame kaydany do- 
browolnie fame z nich opadały, | 4 tu naucz fie modlić, y do 
modlitwy z ufhościę przyzwyczaiać, a modź bedziefz u BOGA, co ze- 
chcefz. Oto winna śmierci ( boday niewięczney) dufza moia, 
z więźienia tego wzdrygá fię przez śmierć wyniść, bosfię boi 
wieczneg0,Wyprowadž že łzy z oczu moich ktoremi bym wie- 

à žy 


żey. folio 1. numero 2, 


miany zá Swietego, z tym wízyftkim-áni on o fobi 


“ može pewien życia fwoiego świątobliwości, ah i 


Ná 6. dzień Lifopadń. 9 
ży grzechow moich potargá!,4bym wizedł do wieczne 


l y Synow 
Bożych wolności. "Tož famo uproście mi WW. SS. iako wy- 


A 
MEDYTACYA 
Ná diieh 7. Liflopadá. 
Si juftus vix falvabitur, impius & peccator ubi 
| parebunt. 1. Petri c q. 
A ponieważ, /práwiedliwy, ledwie zbówiony bedzie, 
. niezbožny grzejznik gdžiejz fie ukaże. 


UNKT 1. Uwaž iż zbawić dufzę nie ieft to rzecz ták 
p fátwá, iako ludžie rozumiec mogą. Wyfokie ieft Niebo, 
y wftep do niego bárdzo ief trudny,wielkiego potrzebuie 

w pracy gwałtu abo wiolencyi.- Wiele nas prawie co moment 
otácza nieprzyiacielfkich záľadzek, y nieZliezonych bije ná nas 
niebefpieczeńftw utráty zbáwienia Wiecznego, y choćby kto 
zdał fie fobie być (nráwiedliwym, náwet y w oczach innych 
f €; áni kto in- 

ny o nim pewien być może że ieft godZien miłości Bofkie s 
ábo že zchodząc z tego świata w takowym zoftaiąc ftánie mogł 
być także pewien, iż podlegać nie może zgubie Wieczney y 
potcpieniu; inne bowiem f3 Sady Bofkie y inne ludzkie do te- 
£o že fam duch Cztowická, niewie co ieft, y być może w Czło- 
wieku, y wiele ieft takich, co o fobie rozumieją,że fa niewitr- 
nemi báránkami, 4 w famey rzeczy fą śmierdzącemi koztámi y 
Synami wieczney zguby. Dáymy y to že kto ieft, ábo być 
ako iednak, y 
aby w potnienioney 
nu famego wytrwał; 
mu niebefpieczeńftwu zofidie podle- 
że, ie2eli nie w ftánie grzechu fmier- 

; telne- 


tákiemu wielkiey trzebá przyłożyć pracy, 
Woley świątobliwości życia, aż do zgo 
Wiele iefzcze piekielne 
głym; y śni wiedZiec mo 
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telnego ztego świata przyidžie mu fchodźić, y umierać. Je- 
żeli fpráwiedliwy bać fię powinien, áby przed BOGIEM mogł 
zoftaé ulprawiedliwionym, y: utrzymać fie od zguby wieczney, 
y. ná fzali Sadu Bofkiego záwiefzony. nie znaleść fig mniey wa- 
żącym acoż przebog będźie z niezboznym y grzefznikiem? Kto- 
ry áni pomyślić chce o cnocie żadney, o zbawieniu dufzy áni 
pytay, ktory oczywiście nicnotliwie žyie, ktory nieprawość pi- 
„ie iako wodę, izalifz o takim grzefzniku iaká zbawienia nádZie- 
ia poiąć fię myślą może? Człowiek świątobliwego żyćia nie 
može wiecznego fpodZiewaé fie zbawienia, tylko iako dobrá fo- 
bie przykrego y trudnego; á czegofz fpodźiewać fig grzefznik? 
Sprawiedliwości w obecności BOGA nie fa befpieczne; 4 coż 
bedžie z wfzelką nieprawością? Jeżeli przed. Bofkim. Trybu- 
nałem ledwie 38. ludžie oftać fic mogą, 4 niezbožni y grzefzni- 
cy gdžiež fie pokażą? co czynić będą? co rzeką? dokąd fic obro- 
ca“ dokąd poydať Nie beda tám mogli ftać? ale jako dzbło od 
wiatru porwane znikną y zginą od twarzy zágniewaney Bo- 
fkiey w tym y doftána fie ná ogien wieczny,y ántich będzie mo- 
zná doyrzeć na wieki. Więc o człowiecze uciekay przed nie- 
prawością, 4 czyń fprawiedliwość czyń dobrze, co czyniąc ztym 


wfzyftkim ze ftráchem y drżeniem chodź około zbawienia twe- . 


0. 

PUNKT 2. Z Poftanowieniem. Aże pewności .o zbáwie- 
niu mieć nie możemy, więc dla tey niępewności trzeba nám 
z boiaźnią pracować około zbawienia dufznego. Frácuyčie (mo- 
wi Apojtož ) około zbawienia z boiaźnią, y ze drzeniem: Ad Phi- 
lipp: 2. A iakoz mi włofy na to wftawać nie maig, kiedy mi 
ná mys! przychodźi, że zbáwienie moie ielt takowa Ípráwa, ná 
ktotey mi ndywięcey ze wfzyftkich fpráw należy, w ktoręy fą 
trudności nieprzeliczone, niebefpieczenftwa zewlząd, à czy mi 
wynidZie dobrze; o tym wiedźieć nie mogę? więc iezeli mi ha 
tey (prawie wiele należy, wfzyftkiego ftarania do niey przyło- 
Żyćtrzebd. Jeżeli trudności w niey fa niezliczone,trzebá wfzy- 
ftkich sit ruľayč, żeby ie przezwyciężyć. Jeżeli jefi tak wie 
w rey (prawie niebefpieczeńftw; więc trzebá uftáwiczney pił 
ności y czucia, žeby hg znich wywikłać. Jesi wiedzieć nie 

i mogę 


Lp WET PRASA saicz > 


SĘ NWZA OGR me O m f3 MO M 


Na 7. dzień Liffopadá. — 401 


mogę, iako mi fie tá fpráwa tak powažná udá: ah iako mi o tyra 


| - bárdzo myslic potrzebá,žebym ie y nie przegrał, y rác to ielt 


boiaźń ktora Pifmo zowie poezarkiem mądrości, o ktorą prośił 
Dáwid, żeby ćiało y dufzę wfkruś bytá przeniknefá. Bojaźń 
| bowiem ta mowi Tertullianus ief fundamentem zbawienia, bo> 


|/ iac fię ftrzedz (ic będziem, á ftrzegac fie zbáwieni bedZiem: Ti. 


ma* -8 fundamentum falutis timendo cavebimus cayendo falyi erimus, 
nie trzeba by nań fie bać y trwożyć o zbawienie dufzy náfzey 
gdyby záwiffo ná (amym BOGU, śle že zawifło po nieiakiey 
części y od nas famych, 4 ták trúdno mámy z tey ftrony byé 
befpieczni. Wolá náíza fába, rozum zaślepiony, natura zepľo- 
wand, fkfonná do wízego złego, leniwá do dobrego, á te rze- 
czy nie bárdzo pomagaią do pewności zbawienia, y owfzem do 
niego wielką (4 przefzkodą. 

PUNKT 3. Džieň 7. Liftopadá przypadaiący,weń Sw: 
Engelbertá Arcy- Bifkupá Kolenfkiego. Z Afektem. Sw: En- 
gelbert przez lifty przyiacielfkie upewniony o zdrádžie Fryde- 
tyká Komela krewnego fwego, lilty palił, žeby Fryderykowi 
niefzkodźiły, zá niego fię modlił žeby mu BOG dá? był upa- 
miętanie, z rofkázu Jego, že zá Kościoł Boży uymował fię 
o krzywdę Jego, zábity ieft, 47. rán śmiertelnych odniofzfzy, 
y zaraz od BOGA cudami w fławiony, záboycy fwemu u BOGA 
śmierć fzezęśliwą uprośił, bo gdy w rok po śmierci Sw: En- 
gelberta w klątwie będącego up EOM w koło wplečiono, 
Bá mekách nieznośnych, z żalem zá grzechy wzywaiąc az do- 
fkonániá Be£kiego miłośierdżia, żywot zdkończył. Naucz že 
mnie tey miłości, śby mnie Chryftus w życiu, y przy śmierci zá 
prawdziwego z niey uznawfzy ucznia, ( iakimeś fie ty pokazał 

modląc fie zá nieprzyiacioty fwoie, žyčie łożył zá Kościoł Bo- 
| ży, broniąc go od opprelłyi Świeckich Panow) do wieczności 
wlzyftkie niepfzyiažni gáfzacey, wprowadźił. Tož famo upro» 
ście mi WW. SS. iako wyżey. folio 1. numero 3, 


Ccc 


MEDY- 


Medytácyd 
MORD Y TA CX A 
-Na dzien 8. Lifopada. .— 
Sine intermiffione orate. Thefalonic: 5. 


Bez przeflanku mode fe. 


UNKT 1. Uważ jak mizerny ieft Człowiek ták do du- 
fzy iako y čialá, iako wielu podległy ieft niebefpieczeń- 
itwom tak co fig tyka życia nie tylko doczefnego, dle y 
wiecznego, iako wiele uftáwieznie pofirzátow nieprzyiaciel- 
fkich ná niego bije. Ciało, świat,y diaboł bez przeftánku uśil= 
nie go do piekła prowádži y ciągnie, śmierć co moment prawie 
na żyćie Jego czuwá, á do tego że y on fam częfiokioć #abyni 
`y chorym zwykł bywać, bieda, nędza, niedofidtek dokuczác ták, 
1ž czefto trafa fic że fig nie ma cale y czym pordtowst y zaši- 
lié, y gdyby nie z kąd inąd rárunek zafzedł, trzeba by konie- 
cznie zginąć, a przytym y dulze nieraz wiecznie zgubić. Sam 
tylko BOG znaydtie fię ktory w Jego potrzebach ratować go 
może; y z niebefpieczeńftw wielu wyrwać; nákoniec, iż bez 
fáfki Bofkiey niepodobna,dby człowiek dufzę fwą zbawić mogł. 
BOG zaś nie zwykł udzielać w tey mierze łafki (wey, poki © 


nig przez modlitwy fupplikować nie będźie, 4 więc coż może | 


być fátwieyízego ná potrzebuiącego łafki,4bo w niebefpieczeni« 
ffwie będącego iáko modlić fig, y prośić? Co gdy ináczey kto. 
czyni, chcąc tedy fam ginie, y ani godzien ielt politawania y 
kommizeracyi, kto modlitwy, środka ták łatwego do zbawienia; 


nie zażywa y do niey fig nie bierze; w czym kazdy błądźi, bo 1 


poniewaz co moment práwie potrzebnie Bofkiego niifosierdžia, 
d4fkawofci, y dobroći Jego toc y każdego momentu powinien 


prośić o to mitosierdžie nád (oba Bofkie y mieć zawfze, ile mo- i 


žnošci BOGA fwego, ná pámięći, nie mniey y ná języku. 


n 
gdy zaś język czálem modlić fię uftáie; ábo jaká pilna y powa- 


zna zabawa niepozwalá, to ná ten czas modlić fig nal 


acu 


ezy ży- f 
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wielkie; 
kto wt 


Zlenieiefz, 
biedžie y niefzczęści 
gdy niezoftaniefz. 

PUNKT 2. Z Pofanowieniem. Mowi Theodoretus Wfze- 
€hmocná modlitw, choć tylko left famá, wfzyftko iednak może: 
Omnipotens oratio, cum fit una, omnia poteft lecz czemu, y z kad iey 
tá dzielność niewfpominam iz z dobroci Bofkiey, y obietnic 
Chryftufowych. Włalność bowiem každey dobroči, ieft udźie- 
lać fię drugim, ah czegoż fię tedy gdy fię według náležytoéci 
modliíz od BOGA fpodźiewać nie maíz Dźielność modlitwy . 
funduie fie iefzcze y ná wieczności obietnic Jego Swietych á 
przeto wielką krzywdę w ten czas BOGU zádaiemy, gdy go o 
Co prośiemy; Zheiaínig y nieufnością, ktorá to krzywdź y nás fig 
famych tyka. — O iak wielką przez to fzkode odbieramy, bo 
częftokroć BOG niepozwalá nam tego-o co go prośiemy dlá na- 
fzego niedowiarftwá.. "Do tego wątpić o wieczności Bofkie 
left być cále niewiernym. ^ Nákoniec dzielność modlitwy fun- 
dnie fie ofobliwie ná záffugach JEzufówych. O iak to mocny 
y niendrufzony fundámient. "Ocekolwiek Kościoł, y my z ni 
BOGA prošietný, o wfzyftko przez Chryftufa prośiem, y EIS. 

Cccz zui- 
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| Buiem$ to W krwawe záftugi Jego, zdczym wątpić nie trzeba, 
bé wízyltko otržy mámy czego Z ufnością żebrzem. / Chryftus 
oráz ž nami profi Oycá o to o co my Di niego prošietny, á 
jakże ma Očičc takiemu Synowi czegok 
ši o rzetz fłufzną, ktorá nám wyfłuzył. Te zaśiego zafłu- 

i fa niefkończoney wagi, ah jakoż w nich powątpiwać! Nie 
malz nic tak wielkiego, ani rak trudnego ná świecie, o cobyśmy 
nie mogli prośić y czegobyśmy fia fpodźiewać nie powinni, kie- 
dy w to wkładamy zafługi Chryftufowe, ktorym gdy mocno 
ufać bedžiemy, wfzyftkiego doftąpiemy. : 

. POUNKT 3. Dźień 8. Liftopadá, przypadaigcy weń Sw: 
Godefrydá Opata y Bifkupa. Z Affektem. Swe Gódefryd co- 
dzień trzech ubogich umywfzy im wprzod nogi u ftofu fwego 
miewał y kármit. W zimie zaś nagich ubogich okrywał (we- 
mi fukniami nieprzyjaciotom fwoiim rád winę odpuízezat, dlá 
tego ofobliwie by obáczyw zy fig poprzeftát grzefzyć . Wiedz 
każdy iż takiego wgodźinę fmieréi doznafz BOG A, inkim fig ty flaicfz.. 
ku bliźniemu fwemu. Proś zá mną BOGA fkłonnieyfzego do mi- 
łośierdźia, á niżeli do karania, śby mnie iako Syná łafkawie 
firofował zylacego, á wiecznym wiecznym nie karał gniewem 
umierającego. Tož famo uprościć mi WW. SS, iako wyżey. 
folio 1. numero 2. 
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Na dzień 9. Lifopadd. 


Sine me nihil poteftis facere. Teann 15. 
Bezemnie nic dobrego uczynić niemożecie. 


UNNT 1. Uważ iż iako látorosl nie może bez macice, ża- | 
dnego pee požytku,ále muśi zwiednąć y ufchnąć. Coż. 
1 


moze y fiekierá, 4lbo iakikolwiek inny rzemieéniká inftru- 

ment! gdy go do roboty w rękę nie wezmą? ábo czyli organy 

zógrają beż porufzenia dlá wiátru miechow ? Bynamuiey, śle 
i iako 


olwiek odmowic? Pro- “ 
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jako zdrętwiałe lezą y nieruchome. Tak y my bez BOGA nic 
nie možem dobrego uczynic,przez co,moglibyśmy fobie ná Nie. 
bo zafłużyć od niego ná nas idžie y Žiewá fie wfzyftk4 fáfka, 
y žyčie, y cokolwiek cnoty mamy od niego mamy, wfzyftko to 
co w nas ieft iakiey dobroči, od niego ieft; ábowiem bez Jego 
matchnienia y porufzenia, śni. o dobrym pomyślić, abo go uczy- 
nić, ani złego uftrzedz fie możemy, bez infpiracyi zaś Bofkich, 
y porufzenia niepodobná nam zbawienia wiecznego nabyć y 
otrzymać Nic z fiebie nie mámy, ale mizerni iefteémy y uło- 
mni, fłabi y niedołężni, iefteśmy łupem nieprzyiaciela du(znego, 
niewolnikami piekła, y ani nic z fiebie dźiałać możemy oprocz 
rzechu iednego, y zguby dulzy. Aponiewaž tak wielka ieft 
Ťudzká niedołężność, niedofkonałość, niepotega, y niedoftátek: 
Z drugiey zaś ftrony ták wielká pomocy Boikiey dobrze czy- 
nienia potrzeba, więc tedy z wielką gorącością unižonoécia 
gorliwością ducha, a nieofpale prośić powinniśmy Pána BOGA 
y iego wżywac abyśmy zá Jego pomocą mogli to czynić, przez 
co by fię chwała wieczna y podobanie fię BOGU wyfłużyć mo- 
gło, bá y to famo zá wielką łafkę Bofką mieć y poczytać po- 
trzeba, iz nam dozwala fiebie błagać, do fiebie fig modlić; ábo- 
wiem tegoż famego uczynić nie możemy bez niego. láko nic 
nie możemy czynić bez niego, tik wiele, y owiízem wízyftko 
z nim czynić możemy. Gotowym on ieft zawfze z nami wízyft- 
ko dobre czynić byleśmy fami z Jego pomocą czynić chcieli. A 
ieżeli zaś tego, czego BOG po nas chce, á ile gdy możemy czy- 
nić nie będźiemy, to przyidźię czas, kiedy choćbyśmy chćieli eo 
dobrego czynić, iuż więcey nie będźiemy mogli fobie poradźić 


že bez niego tylko grzefzyć možem, y. dufzę nafzę zgubić Q 
ccc 3 niefzczę- 
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niefzczęśliwa mocy! bodays była nigdy niepofiała. Mieć pos 


myślenie dobre zdá fię być rzecz malá, á przečie twierdźi Apo- 


", ftot že naymnieylzey tákiey myśli mieć fami z fiebie nie mo- 


zemy. Co ich faadnicyfzego iak wyrzec Imię JEZUS,á prze- 
čie to Imię w uftách poftać nie może, chybá że Duch Sw; ná 
język ie położy. Náwet biedy ná(zey uznać nám niepodobná, - 
dni o to prośić, żeby z niey iako wybrnąć, gdyby nás Duch $.. 
tego nie nauczał: dopieroź fię fprzećiwić čieľzkiey iakiey pokus 
sie, álbo zwyciężyć iaką gwałtowną paflyą; 4 iefzcze dáleko- 
mniey uczynić ákt żywey wiary, fzczerey y gorącey . miłości, 
głębokiey pokory, nakoniec iefzcze mniey tych wfzyftkich cnot 
nabyć, yw ferce ie wkorzenić. Z czegoż fie tedy ludžie (mo-. 
wi Páwet )ták bardzo wynośićie. Pytay fic tedy každý fiebie 
ták, jak fie pytał Páwef Sw: Co mafz czegobyś nie wziął? 4 ie- 
żeli nic-nie znáyd£iefz takiego, czegobyś od BOGA nie miał, 
na czymże fic fundnie chluba y pycha twoia mianowicie iako 
trzymam że wiefz iż bez pomócy Bofkiey według śił przyro-' 
„dzonych nie niemozefz nawct dni fie rufzyć y nic czynić, A dą- 
leko bárdžiey nic nádprzyrodzonego pomyślić y czynić nie moz 
żemy bez łafki Jego Swietey o ktora winniśmy gorąco Pána 
BOGA záwíze prośić, ; A j 
PUNKT 3. Dźień 9. Liftopada przypadaiący weń Sw: 
"Theodoryká Zožnierzá Męczennika. Z Afcktem. Sw: Theo- 
doryk fpźliwfzy pewny Kościoł bogow fałfzywych, do wiežie- 
nia wrzucony, y tàm okrutnie głodem y hakami po ciłym:cie- 
le fzarpany y ták, że kości widać było, potym w ogien wrzu- 
cony y tam wefoło wyśpiewuiąc Chwáte Bofka, droga dufzę 
w poftaći iafney gwiazdy. od wfzyftkich widźianey do Niebá 
wyprawił. O lako fzczęśliwy y ia z tąd wynidę ieśli z Tobą y 
z Aniołami do Niebź poydę. Uproś že mi,áoym BOGA nie ufty 
tylko, śle fercem, y žyčiem moim wfzyftkim btogoffáwiac, ná. 
śmierć fzczęśliwą fobie záfluzyf, y między btogoffáwioónemi 
wiecznie zoftáwát., Tož famo uproście mi WW SS. iako wy- 
żey. folio 1, numero 3. 
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Z ME DICT AC NA | 
fiai 29 Na džieh 10. Lifopadá. 
| Si mon intimoré Domini tenucris te inftanter, 
- cito fubvertetur Domus tua. Eech, 27. 
Jeżeli w votažni Bojkiey niebedžiejz fre trzymał, 
predko upadnie Dom twoj. 


UNKT r. Uważ iż Chrześciańfkiego życia, y całego ná- 
fzego duchownego budynku, który dobrze Zyiac y czyńige 
| wyftáwuiemy, bafis y fundament być powinná boiazn. Bo- 
fká: Jako gdy fundament u budynku ieft fláby, chwiciący fig 
budynek upadać.y wywrocić fie musí, ták kiedy niemafz boia- 
źni Bofkiéy, wfzyftko ruinuie fię y úpadá cokolwiek Człowiek 
zdá fię.dobrego-y godnego zapłaty wiecznej czynić y zápra- 
wdę wielką w tym życiu boiažni okázyą mamy, wiele nieprzy- 
iaćioł prawie co moment ná nas czatuia chcą nam zepíowaé tę 
náfze firuktutę, wiele ruiny niebefpieczeńiw uftáwnie ná nas 
przychodźi, á zatym y uftáwnie też bać fie powińńiśmy, ý o- 
ftrożnie żyć y armować fie przeciwko wfzelkim infultom nie: 
przyiacielfkim, kto bowiem fie boi, tym befpieczniey przed ŁO- - 
GIEM ftoi: Ou favet cavet} boidźn rodži frafunek, fráfunek od 
niebefpieczeňfiwá odwodźi. Błogofławiony tedy y fzczęśliwy 
kto fię BOGA boi, ten ftrukturę Iwoię do końca fzczęśliwie 
rzyprowadZit, ktorą założył ná mocney Bojažni opoce, nie bę- 
iio fie miał takowy czego obáwiac. Przečiwným fpofobem, 
kto od boiaZni Bofkiey dáleko chodzi y žaftaie ten koniecznie 
wpredkie ruiny fwoiey n'ebefpieczeńftwo fig wdaie. Ah izalifz 
ták wiele bogomyślnych y owfzem Swiętych ludži, Afcetow, 
przyfzedfzy iuż do náywyžízego prawie dofkondłości ftopnia,y * 
ftrukturę fwoie y świątobliwości wyniofzizy ku Niebu, mizer- 
nie potym ze wfzyftkim duchownym fwoim budynkiem aradi 
y da 
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y do oftátniey przyfzli ruiny więcey niepowetowaney, lecz 
czemu! niewątpić, iż z tey przyczyny, że nie na boiažni Bo- 
fkiey śle ná prezumpcyi y prožney konfidencyi fundamencie 
domy dofkonśłości fwoiey budowali y ftáwiali. — A więc ich 
przykładem, ucz fig mądrości, ieżeli niechcefz śbyś y ty wza-. 
iem ná końcu. ź niemi niezginął y tego co od BOGA mafz ták 
względem dulze iako y ćiał4, nie utracił. Trzymay fig zawfze 
w boiážni- Bofkiey á cokolwiek dobrego czynifz, buduiefz to 
wfzylftko záktaday ná fundamencie pokorney boiaźni, niemo- 
żefz bowiem zoftać ubefpieczonym, iz do końca (wego ták fzczę- 
śliwie dotrwaíz, y dotrzymafz swiątobliwości fwoiey, bowiem 
wízyftko to,cokolwiek zdać fie, iż fobie wiele przez to, ná Nie- 
%o zdrobiłeś, y zbawienie ufundowałeś, w momencie rozpro- 
{zyć fic y upaść može. Agdy zaś Boga fig záw [ze bać bedžieíz 
to dopiero ná ten czas iuž befpiecznym ftać będźiefz mogł, |Bog 
bowiem będźie twoim W fpomożyćielem, y Protektorem. Kto 
fię nie boi, to tez niema czego by fię miał fpodźiewać, Kto 
zaś drzy przed fprawiedliwością Bofką, ten fpodźiewać fie mo- 
że Jego láfki, y klemencyi. , 

PUNKT 2. ZPofłanowieniem. Aze Pfalmiftá Pańfki mo= 
wi: Słujzcie BOGU zloiaźnią, y Giefzcie [ie z nim zedrzeniem Palms 
2. toć idžie zá tym iż boiaźn Bofká bardzo pomagá, 4 ile ie- 
fzcze ludziom wywyżfzonym ná wyfokie godności; do tego, 
áby fg grzechów wielkich uftrzedz m gli. Pomnieyfzey kon- 
dycyi ludźi utrzymać przy cnocie przy BOGU, može, boiažn 
ludzka, boiaźn prawa, bolažn Urzędu śle Panow nie utrzyma 
nic, chybá iedná boiažn Bofká Co to fa Panowie bez boiaźni 
Bofkiey mowi Cypryan Sw: Generofiffimi fed fimul dš fimi equi 
fine freno. Oto fą nákíztait owych wfpániatych, roffych, $li- 
cznych Rumakow, śle oraz nie ogłafkanych nie uchamowanych 
zuchwálych zoftáiacych bez mufztuku z rući z fiebie kogo 
chce, y nikt go nie utrzyma. Ná dworze Krola Hifzpańfkie- 
go fpytano ráz pewnego świątobliwego Kapłana, coby miał zá 
fpofob zachowania fic, będąc w ultáwicznych okázyach y kon- 
wetfacyach z ludźmi rożney płci.  Odpowiedźiał mam źiołko, 
ktore mnie w náywigkízych okázyach utrzymuie przy czyftościy 

4 to 
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4 to żiołko zowie ig Boiažú Boża. Tak wfzyfcy 4 ofobliwie 
Pinowie powinni we wfzyftkich okkurencyach tego Ziofká bos 
iani Bożey wąchać, á ták y przy fwobodźie będźie całe przy- 
kázanie Bofkie. Traf fig ckázya przefłępftwa przykazania 
Bofkiego, to pomyślić fobie: poki Zyie; y to by mi, y to, y owa 
ufzło, bosktofzby mnie zá to karaf, ale gdy umierać będę, iak- 
że fie BOGU z tego fpriwię? oto narzekać będę, idko narzekał 
umieraiąc Wielki ieden Pán, mowiąc: Ah:poki fię żyło, wizyft- 
ko fic przefkoczyło, śle teraz przy śmierći niczego nieprzefko- 
czę, nie nydžie mi nic, bo fie ze'wfzyftkiego BOGU trzebá fpr4- 
wić. A więc każdemu z nas w wízelkich okázyach pamiętać 
należy ná BOGA y boiažn Jego, ináczey gdybym by! Jeremia- 
{zem záwolálbym ná was: Gladius ad dźyinos%5 festes, gladius ad 
vulgus, gladius ád thefiuros, y tam dáley Cap; 50. Jeżeli fie do 
BOGA y boiaźni Jego mieć nie będziecie, zefzłe BOG miecz 
taki ktory śni Duchownym śni Swieckim, dni Pánom, Ani, ubo- 
gim;áni fortunom y zbiorom wáfzym nieprzepuści,śle fie wfzyft- 
kim dá w znaki. A (mákuieíz wam ten Prorok, myślićie fobie 
Niech (ie dZieie wolá Boża peccavimus ieżeli nás BOG karać zę- 
chce, fłufznie to uczyni, bošmy ná to grzechami nafzemi záro- 
bili. Ale ftoyčie, iefczcze fie to wízyliko naprawić može. A 
iakimże fpofobem? oto tym, ktory podaie Litera Sw: Deutero- 
nomi) ro: Quid Dominus Deus tuus petit à te, nifi ut timeas Domi 
num Deum tuum Ćc. Chcecie žeby BOG gniew fwoy od was 
odwrocćił, uczynciefz to, o co was Bog prośił. A coż proši «oto 
żebyście fic go báli żebyście mu wiernie, y fłatecznie fłużyli, 4 
co naywiękfza zebyście go kochali, á ták ieľzcze utrzymać fie 
przy pomyślnych fukcefľach potraficie, co day Panie Boże, 
PUNKT 3. Dźień 10. Liftopadá,przypádaiacy weń Sw: 
Theokryfty Panny. Z Affektem. Sw: Theokryfta dlá záchowa- 


„nia wftydu Panieńfkiego z niewoli Arábfkiey ucicklzy, w leśie 


przy puftym Kościele przez lat 25. famemi tylko źioł kami prze- 

żyła, á potym cudami fláwna zeíztá z świata, Wyd wrodzo- 

My nie bywa závyčiežony, byle od ferca przez gwałt nie by? nagabany, 

Wftaw fic zá mizerną dufzą moia, ktorá ták fig ožieble, do wie- 

czności gotwie, y uproś mi z twoich Swigtych upátow, iednę 
2 Dd „przy- 
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przynamniey fláteczha ifkierkę, ktoraby ferce mole“ kú BOGU 
až do śmierći podpałała. Toż famo uproście mi W/W. S8. id- 
ko wyżey. folie r. numero. 2 
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Si non: vigilaveris, veniam ad: te, tanquam fur; 
- > AGC BE A POSTE Qe P 
& nefcis quà hora veniam: ad te. — Apocaľ: 3. 
Tesli czuć, y: wrekollekcyi: nie beďžiejz, pvayide do 
Ciebie iako zlodziej, y dui. zrozumiefz kżorej go- 
dziny przyide ná.tte,: | 
‘UNKT r. Uważ iż nas; Pát nafz poftáwif ná tey świata 1 | 
^ Kráiniejábyšmy ná niey zoftáwáli nie iako Džiedžice, álé — 


iáko Goście; y: Pielgrzynii,oczeküige przez wlkyftek czaż || 
miefzkánia ru ná Ziemi ná(zego náj przýscie Jego:  Przychodži | 


Pan, gdy nas wizytuie przypadkiem iakim, ábo čieľzka. niefpo« | 
džiama chorób; y z tego śmiertelnego Čiáta ná drugi świat przeć 


nosi. Gotowemi 2áw(ze być powinniśmy ná'przyiecie Jego, y | 
gdy fig do'nászbliza,dioge zábieč. Gdy zaś filewičmy rychło- 

t poznoli przyjść má, zawize cziíwač powinniśmy, y rekolli- 

gować z dü(za; áby náš niegotowych, przy(zedízy niefpodZianie 
mie zdftał, 4bowiem pofpolicie zwykł ptzychodźić tey godZiny,: 
s ktorą.mniey kto fpodZieie fig; y kogo z fug fwoich znáydZle: 
fpiących, temu ipodźiewać fię trzeba zá ufługi, pewnie nie zi- 

płaty, śle ráczey zá ofpalftwo-y niedbślftwo káry, y śni pewnie. 
nie mátey godźien ieft wizyty y oftréy, (fuga niedbálec, ktory 
obowiążzanymi będąc, ták“ wielkiego Maieftatu Pánu fłużyć, nies [| 
chce: być ná“ ufłudze Jego czáynyni, Y ni ná fie, ni na BOGA: || 
pamiętać, y w rekollekcyi fię trzymać. A` przečie uitawicznie || 
( t&ieft powinność fługi każdego ) czuć potrzeba y ná rawy 
fÍwoie. pilne: mieć oko, fnadno- bowiem zá-rozerwanym 1 


Ercem, 
cy myśl. 


czhić 
rav). 


yl 


reem | 
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E. myśl fię uniefie. Mamy náprzeciw nam ták wicle zlodZieiow, 


y pieprzyiącioł, ktorych záľadzek firzedz,y chronić fie powin- 
niśmy, “ Sam džieň Paná, ná nas nikfztałt zlodZieia czuwa, © 
tym dniu zdwfze myślić powinniśmy, do tego y ledwie nafze 
guiepapans, uśmierzaiąc w náš, y „martwiąc nieporządne áffe- 
ikta y pożądliwości, mięć powinniśmy; Nad to. y. pochodnie 
dobrych uczynkow goreiące w rękach ná(zych trzymać, będąc 
gotowi każdego czafu, y momentu Pánu przychodzącemu dro= 
Ee zabiec. Ty zaś do tego czafu o jakoś mało co czuwał, ia- 
ko o przyściu Pańfkim mało myślał, y trofzczyłeś fie, ktorym 
gdyby.ćię był niefpodZianie poprzedźił, fłufzniebyś zá fwoie 
ofpałitwo w ftužbie Bofkiey zafłużone, w piekle iuż odbierał 


plági, y karania cięfzkie. “ Więc tedy przynaymniey odtąd 
Ono ELI sb fłużbie BY ww fta md (piíz, 
á oswieci cie Chryftus światłem bardzo iafnym wieczney Chwa- 
fy w Niebie, ile že podobno przyścię Jego nie daleko iuż od 
mas być musi, Ey czas iuż aby ocknawízy fie czułeś nád tobą 
y rekolligowáž fie z ftánem (woim niefzczęśliwym, byś potym 
w mękach wiecznych, bez náymmieyfzego odpoczynku y folgi 


mie czuł niefkończonych czułości,Ey czyż nie lepiey teráz.przez 


krotki czas, czuć w ffużbie Bofkiey, á niżeli w piekle ná wieki. 
PUNKT 2. Z Przedfięwźięćiem. Aponieważ ofpalftwo, 
abo gnufnosc,leni&wo w ffužbie Bofkiey,y tefkno£c w rzeczách 


„Duchownych, kiedy owo avízyftko fig czyni, iakoby fpiac, y mo- 
|. ditwy y Kommunie, y rozbierania furonienia, y czytanie Kšia- 


zek Duchownych, tęfkliwie, nie rzefko, nie <zerftwo,ofipále, 
wielkie fzkody ná dufzy przynosi, á między innemi, uboftwo 
znaczne dufzy jako twierdži Duch Sw: Proverb; 19. Noli dim 


 Jigćre Somnum, ne je egeflas opprimat. Nie kochay fie w ofpal- 


twie; žeby die ubofłwo nie ucifnefo ftrafzne, á Więc komu 
miły BOG, y łafka jego, komu miły ftán dofkonátošci, y świą- 
tobliwości zycja,(tufzná poltánosvic, porwać fie z tego niefzcze- 
śliwego (nu ofpátoéci, dlá ktorego częftokroć BOG ty w ftánie 
Duchownym, w fidnie dofkonáľym, przepuízcza. ná kogo grze- 
chy śmiertelne, 4 cząfem y Apcflazya, á przytym y zgubę wie- 
€znę,y tak fie tu prawdzi owá pogrozka Chryftufowá: Qura tes 
RE dd z i pidus — 
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prdus: esyincipiam te evomere ex ore meo, żeś letni, wyrzucę čie z uft 
moich, to ieft złafki poświącaiącey. Ah leniwy w fľuzbie Bo- 
fkiey! izalifz tu nie ieft czego bać. A-ofobliwie zá walze rehel- 
lie, y fprzeciwiania fie éwiattom Bofkim,oświeceniom rozumu, 
zágrzaniem wolido dobrego. Już podobno nie daleko śmierć, 
juž či podobno tego Roku tomnicę:zaświecą. Q iako fic wfty- 
dźić, iako żałować bedžieíz, kiedy przy tey gromnicy obaczyfz 
sakoś wiele czafü darmo ftráwit, ktorego ci BOG użyczał ná 
zgromadzenie fobie wielu. záflug; O: iakobyś tam rád: fłużył 
dofkondle Pánu BOGU! śle darmo Ju. czafu: więcej nie będzie; 
to go teraz zażyway, ochotnie. robiąc ná: zbawienie. Jeft pe- 
wna nanka Theologow,że człowiek fpráwiedliw y, będąc w ła- 
fce Bożey, gdy: czyni iaką fpráwe dobrą. nád: przyrodzoną, abo 
choć przyrodzoną, dle dlá końca. nádprzyrodzonego; tedy zá 


"každa fpráwa taką, wlewa ná: dufze iego. Pan. BOG pewny to- | 
"pien talki fwoiey poświęcaiącey; śioraz z nią według tego wy- | 
"miaru pržymnaža cnot nadprzyrodzonych. ták Theologicznych, | | 


zo ie. wiary, nadziei, miłości, iako:y. morálnych, to ieft. fprá- 


| wiedliwości;. mgznosci;wftrzemiezliwosci, pofłufzeńftwa; y in- | 


nych; á. po: śmierći,; według: tegoż wymiaru, w iakim ftopniu 


"1 áfki poświącaiącey, śmierć kogo“ zaftanie, w takim ftopniu bę- | | 
"dde miał chwałę Niebiefka: Więc o iakbyśmy fobie wiele ná- ^ 


*%karbili tak drogich kleynotow, y bogactw Duchownych, gdy- 


bysmy: wiízyftkie. fprawy. náíze. codzienne, Zywo,ochotnie, rze- 


 fRos. z dobra: intencęą: odpráwowali,ále gdy ie. ožieble, y ofpale, | | 
tylKo ze: zwyczaiu» y byle odbyć odpráwuiemy, to rak wielki, 


nieolzacowany zyfktraciemy. © iako to wielką fzkoda; uby- | 


wa. pilnośći: y ochoty w odprawowaniu fpráw nafzych, to wza- 


iem übywá: y cliwáfy wieczney. O iako przy $mierci tey nie-: 


przepłaconey fzkody. żałować będziemy, y rzekną podobnňo:do 


nas Darmierunt Somnum fuum viri divitiarum, € nihil invenerunt. iW. 


manibus fuis. Pľalm: 75. Záľneli (nem fwoim, to ieft smierčig 


- JudZie bogáci, to ieft ktorych BOG powołał do ftánu dofkona= 


łości, y nic nie náležli w.rekach fwoich godnego Niebá. 
PUNKT 3. Dźień rr. Liftopáda przypadaiący weń, Swi 
Marcina Bifkupá. Z. .Afekem. Sw: Marcin DU Bia 
Her i TUE 
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fkup nie będąc iefzcze odrodzonym przez chrzeft Sw: B OGU, 
4 iuż ubogie karmił, nagie odźiewał, y raz w bramie Ambien- 
/fkiey iadąc, á nie maiąc coby ubogiemu ná pul nagiemu dać 
miał, mieczem płalcz rozerznął, y ubogiemu połowicę dát, £ 
druga lie fam pokrył. Záto nocy nádchodzacey, uyrzat Chry- 
ftuľa we (nie połowicą oną płafzcza fwego odźianego, y pilnie' 
pátrzač 4 poznawać fuknie (woie kázano,w tym y uffyízáf jE= 
ZÚSA do Aniołow SS. mowiącego: Marcin chrztu czekaiący 
tą mnie fuknią pokrył. Maiąc zaś już umierać, uyrzał Czarta; 
do ktorego y rzekł: Czego tu ftoifz krwawa beftyo: nic we“ 
mnie niefzczęśliwy nie znáydZieíz. O żakobym byť fzczęśliwy gdy- 
bym to mogł wyrzec przy smierči l Wftaw że fic zá mna. twemi 
- modlitwami, żebym w całym życiu moim tak fic fprawował, 
áby oná krwawa beftya przy šmierči moiey nic nie znalazła, 
eo mi do náydroízfzey wieczności miało trudnić drogę. "Tož 
famo uproście mi WW. SS. iako wyżey. folie 1. numero z. 
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Si Patrem invocatis eum, qui fine acceptione 
períonarum judicat fecundüm. uniuscujusý: 
opus, in timore incolatüs veftri tempo- 

"re converfamini. 1. Pet cap: 1. 
leżeli Oycem nazywatie tego; ktory bez bra&u Ofob 
każdego Sadži według uczynku, patízie z, áby-“ 
ście w boiažni czas pielgrzymowania wá- 
feego trawili. | 


- UNKT 1. Uwaz iż BOG, Ocićć nafz ieft či wprawdzie 
láfkawy, y zbawienie nafze kochaiący, ieft wielkiey do- 
m Ddd 3 Bro- 
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hroéi, y miłośierdžia, y fzczodrobliwości ná wízyftko on kta- 
sy tworzył nas, y odkupił, ktory nas konferwuie, Opátruie, 
| broni, y iako Matka ná wtáfnych reku fwoich piáftuie, niezli- 
czonemi łafkami, y dobrodźieyftwami wzbudza, „y (iągnie ku 
fobie do wdźięczności, miłości, nadźiei,y ufności, iednák uwa- ' 
żać powińniśmy, iz ten že fam, ktorego Oycem nafzym zowię- 
my, przyfzłym czafu fwego Sedžia náfzym będźie, ktory bęz 
avízelkiego braku ofob;iako kto zafiużył, y w iakim fig w go- 
dine śmierći znávdžie ftánie fłnfznie, y fpráwiedliwie każdego 
Sfadži. Niebedžie uwążał ná niczyią wielkość, „wipaniałość, 
moc y potegę, y ani względu mieć nie bedžie, že kto bogaty, , 
uczony ábo wymowny, wielu náwet z Synow fwoich, ktorzy 
przed šmierčia z łafki Jego wypádli, odrzući od twarzy (wo- 
iey, y iakim kto ná ow czas, według zycia zafług znáydzie fig; 
pokaże, tákim bez wízelkiego refpektu y dyflymulacyi fadzo- 
nym bedžie, y iaká ná niego raz fentencya pádnie, to bez ža- 
dney nádZiei odpufzczenia:y miłośierdźia przez cafa wieczność, 
taką ponosić będźie mušiať. A zátym nikt niepowinien wiele 
© miłośierdźiu Bofkim prezumować,śle w boiaZni czas pielgrzy> 
mowania fwego pędźić, ábowiem dobroć y łafkawość Oycá 
w krotce przemienia fię w furowošé Sedžiego. — A ieżeli Awy- 
śpiewujemy, wielbiemy, wychwalamy BOGA miłośierdźie, wv- 
chwálaymyž tež y Sąd Jego fprawiedliwy, teraz ieft łafkawy 
ku wfzyftkim, y miłosiernym, á pochwili będźie oftry y furo- 
wy, bedZie Exaktorem, y Potłumicielem, nikomu nic nie prze- 
puści, áni zechce dyffymulować. Bądź wielkim, bądź małym, 
bądź Szlachćicem, abo proftym .Chłopem, bogatym ábo ubogim 
proftákiem, ábo uczonym ilim tylim, ftowem: iákimkolw iek ná 
tym $wiecie zoftáy y badž, iezeli dobrze w żyćiu fwoim rza- 
Ažié y fprawować fie będźiefz, odbierzefz ná drugim świecie 
dobra zapłatę, przeciwnym fpofobem, ieśli źle y niecnotliwie 
żyć będźiefz poydZiefz do piekła ná wieczne męki. © nie bę- 
džie miał tám BO Gwzględu podczas Sadu fwego ná tákiego, 
śni naiákekolwiek olobe,iakim kto był, abo ieft, ále ná to tylko 
fzczegulnie patrzac bedžie,iako fic każdy ná tym świecię rzą- 
3 ; 


dźił 


A NÁ r. dzień Lilopadá. 
dźił, y fcehę ofoby fobie powierzoney 
doo fprawować był powinien, wielkie 


os oo ME 
wyraźił, y Ípráwowafy 
yli, małeyli; 


. PUNKT 2. Z Pofłanowieniem. Aże do żyćia dobrego v 
eliwalebnego, 4 w tym y uchronienia fig ścifłego Sadu Bofkie- 
ná karę wiečznáj: 


go ieft; fRuteczny fpofob; bac fie y pamiętać 
o co y Pľalmiftá Pańfki ptośił Pána BOGA Confige timore tuo. 
earns meas Pľalm: 118. Przehikniy, Boże boiaźnią twoią kot 
ści moie, bym.ći mogł dobrze fłużyć, y číata, ofobliwie pożąż 
dliwości ugafzać, pychę fercá, y myniofłość tłumić, boiaźn bo. 
wiem śmietći,y uwaga gorącości piekła odganiá pokufy;'y grze- 
fzyć niepozwala. A więć fłufznś tu poftándwiť, częfło, by fie: 
dobrze żyło, boiaźń káry wieczney ná pamięci mieć, któ bo- 
wiem bez boiaźni żyie: prędko upadnie W niefzczeście, y niedi. 
bále, rofpulinie żyć będzie, 4 kto nieupokarza fig przed BO. 
GIEM, y Jego: Swiętemi, Zkorfundowany będźie w dzień Sąż 
dny od Czśrtow, y męczony čieízko od nich: | Práwdžiwa rzecz: 
co mowi Duch Sw: BOG zniża pyfznych,' 4 daie Táfke pokor- 
nym. Mitfosietdžie Bofkie uftáwicznie ief z Swiętemi, y (kta- 
niffigdo Wybránych: Boyżefię tedy Sądu Bofkiego we Wfzyft- 
kim tym cokolwiek: czyniíz) y niechežp. fie twémi: pro£nemi 
miyślamii. Gdy uczynifz. to wfzyfiko, cokolwiek možefz y poz 
winieneś;z tym wfzyftkimi boy fig fprawiedliwości Bofkiey, boy 
fię:Sądu przyíztego. | Záden'grzech nie poydźie bez káry, dni 
żadna cnota bez nádgrody, Lepíza rzécz ieft teraz ftrzedz fie: 
złego, płakać, y czynić pokutę, niżeli potyth być tictzonym: 
w kompanii złych od Czártow.kto o tych rzeczach pomyśli, y 
ścifło ie uważy,' niepodobna by nie miał-fię fIrzedz učiečh cic- 
lefnych; áby ufzedł káry wieczney, y dofłużył fie rádosti Nie. 
biefkieý: Biadá tymi ktorzy nie boią fic Sądów Bofkich, y niél 
i p bo przyida'na wielką káre. A: więc kazdy W tym: 
życiu uprzedzay' Sąd ftrálžny Bofki, y Gicfzka: Jego káre, ob- 
"mywai4č łzami grzechy przefzłe, y fuz temu frálznému Pánu! 
| czyftym fumnieniem,wolnym; ofobliwie od grzechu šmiertelne: 
. PUNKT 3: Džieň:r2: Liftopadá przypadający; wefi Sw: 
;Bydaká Proftáka. ZÆ Affektem: Swi Dydák: Náyéw: ns TK 
lopli - 


kie guoždžte, 
-y dawigaé Krola y 
(GU oddał. Oto náflaia preffacy, 
Przyczyń fig zá mną,śbym. Nayśw: 
fow tak zawfze miłował, žeby mi fodkie drzewo, 
zdźie,y nayfłodfzy ná Krzyżułciężar JEZUS, ukrzyžowaná mi- ` 1 


-łość moia; umieraigcemu darował wieczność , y dlá Krzyża | j 


fwego mnie zbáwit. | Tož famo uprošcie mi WW. SS. iako 
wyżey. folio 1 numero 2... 


MEDYTACYA 
Ná den 13. Lifiopada. 
"Si quis venit ad me, & non odit Patrem fuum 
&c. Adhuc autem & animam fuam, non po- 
sa. teft meus effe difcipulus. Luc: 14. ! 
leżeli kto przychodzi do mmie, 4 niema w menda- 


` wiści, Oyca Maibi,y tam dáley, nówet  dufze 
fwoiey, nie może być moim uczniem. 


UNKT r. Uważ; Ogláfza nam Chryftus Pán, w Ewans 

geliy Sw: y jako pobożności, y zbawienia Naucz čiel, 
"  ( podaie fpofob.iako mámy dobrze żyć, y do Niebá fi do- | 
ftac. Zbierá ucznie, aby. ich fłowem y przykładem wízyft- > 
kiego dobrego nauczył, záprafzá wfzyftkich, każe w fzyftkim do 
fiebie przyjść, iednák z tą konfolacyą y prawem: aby, ktorzy 
Jego chcą być Uczniami, z ćielefnych y. prywatńych *wfzelkich 
wyzuli fie affektow.y nienawidzieli Rodźicow,Braći) krewnych, 
powinowatych, nawet y dufze fwoie. Tego wfzyfikiego wy- 

RAE $ rzec 


Ná 13. dzien Lifopada. 417 
rzec fic należy, ieželi Uczniami Chtyftulowemi być chcemy. ' 
Przyfzedł Chryftus ná ren świat,rozłgcząć Celesi k: od Oyca 
{wego y powinowatych y od domow ych fwoich. « Swiat prze- 
čiwnym fpofobem. chce rozłączać Człowieka od Chryftufa, ý 
onemu z pomienionemi krewnemi ief do zbawienia ná wie]- 
kiey przeízkodžie,trzebá tedy koniecznie jeśli chcefz fię zbawić, 
wyzuć z čiatá, y ze krwi,wyrzucić z pamięci krewnych y affekt 
do nich, domowych, znáiomych wizyftkich flronigc od ich kon- 
werfacyi, ná koniec y fiebie famego 'z'niemi zapomnieć, zánie- 
chać kochać, śle ráczey zacząć fie mieć w nienawiści; y nic fo- 
bie niepozwalać, co fe BOGU niepodobá A ieżeli powinien 
lá Chryftufa krewnych fwoich, y ówfzem dufzę fwoię porzu- 
cić; toć tym bárdžiey, y inne rzeczy tego światś, y kto tego 
| nie czyni, Chtyftufa nie kochá, śni godźien ieft Chryftufa. "A 
więc wfzelką čiatá, y swiatá, miłość z fercá fwego 'eliminuy, 
wygładź y wynifcz, miey to wfzyftko w nienawiści, co ćię od 
Chryfiufa odry wá; odčiagá, ábo w ffuchaniu y wykonaniu Je- 
| go nauki przeízkádzá. > Niezb4adZifz zoftaiąc pod takim N£u- 
| czyciclem gdy Jego nauki fłuchać będźiefz, bo čie nauczy dro- 
gi żywota, y wfzelkiey chwalebney dyfcypliny, y świątobli- 
wości, przez co proflo do Niebá záydZiefz, gdZie zá te prożne 
| Y przemiiaiące doczefności, gdy niemi wzgárdZifz, dlá miłości 
| Bofkiey w Niebieśiech Itokrotna odbierzefz zapłatę, y, owfzem 
| niefkoňczona. / 
PUNKT 2. Z Pofancwjeniem. Aże fługa Bcfki dlá mi- 
f0$ci: Chryftufowćy ochotnie'powinien tým wfzyfikim wzgár- 
| dźić náwer krewngmi ofobliwie gdy mu fa przeízkoda do zbá. 
| wienia, ábo do wyfzfzey dofkonałości ták f#ufízna poftánowid, 
| áby,raz oddawízy fie BOGU ná fiużbę, być fkutecznym wíwo- 
im przedšiew žiečiú y więcey nie myślić o krewnych fwoich, áhi 
| o tym cckolwiek do maku należy w tym życiu doczefnym. Jei: 
żeli Piweł Sw: mało fobie ważył ftracić zycie dlá Chryftufa, 
| czy wielkáfzto rzecz, że ty ftraćifz trochę pociechy powierz- 
|chowney, y delicyi ciała, gardząc dla miłości BOGA tą kon- 
|werfacyą lud.ka. Z rzeczy bowiem tych, ktore náybárdZiey 
kochafz,-powinieneś fię obnażyć, abyś rym lepiey dufzę twoie 
sta Eee dyípo- 


418 - Medytácyá : 
dyfponow af, żeby w/nie wefzta miłość Bofká. Ták tofkazał» 
BOG.Abráhámowi, áby mu ofiarował, Syna fwego, ktorego nád 
wfzyftko kochał. To co náybárdžiey kochafz powinieneś ofia- 
rować-BOGU, ile iż nad wfzyfikie rzeczy na świecie wyżey 
powinna być połozona miłość ku BOGU, wízelka rzecz dlá 
niey- porzučié powinieneś dla uffugi, kroraš powinien Maielta- 
towi Bofkiemu. Ten fię podufaley zbliża do BOGA, ktory 
rágnie nie znać tych,co ich znał,według ćiała. ^ Wielka prze-' 


fzkodś.ieft w poznaniu BOGA, gdy fię łączy z poznaniem čia“ | 


ła. Powinien być dáleki Rodžicow fwoich, y krewnych, kto? 
chce zbliżyć fię do práwdžiwegó Oycá wfzyftkich kto gárdži 
Oycem, y Matką dla BOGA, ten idźie zá cnotą. To: okrtiż 
čienftwo iet wielką pobożnością, y miłośierdźiem dufzy, ćw” 
Chryftuśie maz Oycá, y Matkę y wlzyfikich 'ewoich krewnych, 
przyiaciot; czemuż fzukafz inż umárkych. Tobie to ieft do? 
fkonałe oddanie fic BOGU, kiedy gárdZifz rzeczami doczefne- 
mi,odrywaiąc fig od miłości cielefney kiedy mniey dbafz.o kre“ 
wnych, wiedźieć bowiem trzeba że tá jeff wielki wiepokoy fórca,: 
czejto przyiačiož widżieć, Kochay ich wlzyftkich w:Panu BO“ 
GU zślecay ich BOGU, 4 uciekáy od nich, 4 tak żyć bedžieľz! 
W pociefze y ufpokoienju. 
PUNKT 3. Dźień r3. Liftopala przypádalácy, weń S. 


Homoboay Kupcá. Z Affektem: S. Homobonus był to wiele sal k 
"ki iałmuznik, ktoremu Kościelne drzwi, Aniołowie SS! otwie-* ' 


ráli. Nakomiec'w Kościele u nog Pana JEZUSA Ukrzyžowa-, 


nego czafu iednego dufzę (woię złożył  O dałby mi to BOG | 


moy ták żyć naprzykład tego Św: Homobony, y ták umierać. 
Modl fię zá mną, 4 naucz mnie iako, mam pilnie JEZUSOWI y 
MARYI fużyć, abym ro fobiewyfłużył, żebym przy ich nogach 


mogł ná fzczęśliwą zafypiać wieczność. Foz. famo uprošcie | 


J 


mi WW. SS. iako wyżey. folio I< numero 2. | 
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Ná 14. dzień Liffopadd. 419. 
puc NER D Y TACYA 
j Ná dzień 14. Liflopadá. 

Si quis videtur inter vos fapiens effe in hoc fæ- 
culo, ftultus fiat, ut fit fapiens. ^ 
Co Ws Cork: 4.2. 
leżeli kto zdańę być miedzy wami madry ná tym 
Świecie, uiecbke fie- flanie oreflákiem, db) 
by£ madryjmi 
ÚNKT 1. Uwaž iż ná tym świećie wízyícy mądremi 


być powinniśmy, ináczey bać fię potrzebá,áby nas zá głup- 
ftwo Wiecznie nie karano. | Práwdžiwa iednák mądrość roze- 


| znać powinniśmy od: falfzywey, roftropność ducha, od roftro- 


pnóści ćiała. Tego świata mędrkowie wiele im fie zdá że umie- 


|ią wiedzą bowiem iako definiować, argumentować, diftingwo- 
| wać, konkludować, y-o rożnych rzeczach, ták Duchownych ia- 


ko y Świeckich dyfzkurować, dle prožná y fałfzywa ich umie- 
iętność, ktorą fic, nádymaig abowiem: w tey mierze tá ich iedy- 
ná ieft myśly uśiłowanie, aby proznym fwoim pożądliwościom 
zadofyć uczynić, y ciału dogodźić mogli. Y cić to fą świata 
tego mędrkowie, cić to fą Sapientowie świat4 tego Babylonu, 


| ktorzy práw džiwa Chryftufa mądrość zá głupfiwo u fiebie ma: 


id; y poczytáia, fami będąc wewnątrz hdygłupsi red w fzy ft-'* 
kich ludzi, 24w íze. ucząc fie, nigdy iednák do práwdžiwey nie-" 
przychodzący mądrości, wyfoko © fobie coś rozumieigcy; á po 
Ziemi ledwie.co mądrze y roftropnie chodźić umieiący, porie- 
waż ztą mądrością do piekła pofpolicie zw. ykli lecić. Prá- 
wdźiwa mądrość y Chryftufa Filozofia nie zdwifła nd wielu 
wiadomosci tych zwłafzcza rzeczy, co mn ey do zbámienia fu- 
ži, dbo nalęzeć mogą, śle ná pokórnym y chwalebnym 25 €iuj! 
5 Eee 2 ktore 
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ktore acz mędrkowie'. świata tego zaślepionego maią, y być 
mniemaią głupfitwem y proftota. | Ale mniey dbać trzeba ná te 
świata tego zaślepione rozľadki obierz ráczey w oczách ludzkich 
być nieukiem byle -przed BOGIEM prawdźiwie był mądrym, 
y u fiebie famego roftropnym y rozladnym, á niżeli według 
$wiatá wyfoko coś rozumieiąc, w głupftwie ślepego świata zo- 
fawać, y tym fpofobem do piekła na zgubę: wieczną dążyć; y 
śni bądź chciwym y dwornym wielewiedžieé, y umieć. Do- 


fyć wiele do tych czas pokażefz fig umieć, kiedy to. o czym te- | 


raz wiefz; co czynić á czego nie czynić dofkutku, przy wodzic 
zácznieíz ? ile zwazam po tobie,že wiele rzeczy dobrych umiefz, 
śle śrcy žle czyniťz. | A więc przynamniey odtąd przyzwy- 
czáy fig nie ták poznawać rzeczy, iako złe obyczale y poftępki 
fw oie popráwiač,ináczey zginiefz z fwoiey y z [woig niefzczę- 
śliwą inądrością, a kiedy potym obśczyfz, śle iuż będźię po cza- 
śię gdy mądrość Swiętych Pańfkich, y Wybránych Jego, ktorą 
ty. teraz mafz zá głupftwo, będzie koronowaná, ty Z Świata te- 


go medrkan nie rychło do mądrości práwdžiwey przychodźić >) 
bedžieíz y głupftwo: fwoie y ślepotę opłakiwść zácznieíz ná- 


rzekaląc:żałośnie: Ergo erravimus © rom niefzcz 
y z (zćdł z drogi fzczęśliwey wieczności, 
PUNKT 2. Z Pofłanswieniem. 
pis tę nam -Duchówną w Kśsiązce fwe 
zoltáwit naukę: iz nie mądrze y'wyló 
wać, ale dobrze, y padójwie;oto ná 
Hac efl vera Sapientia é 
fiia. "To ńaywięk(za mądrość przez kontempr, 
towych rofkofzy y prożności , ftárac fig o N 
yitium, fugere, ©. Sapientia prima Horatius: 


ywiękfzź mądrość, y náuka. 


Cnotá to naywiękfza, 


y mądrość náyprzednieyfza uchodžié przed niepráwoscia, bo | 


coż potym śiłá o wyfokich rzeczach, y o famym Pánu. BOGU 
mowić; á cnoty żadney niemieć: Ouid prodej? ( mowi tenże Tho- 
mas a Kempis) alta de Trinitate di 

de difpliceas Trinitati Wiele tákich mędrkow ná święcie obá- 
czyfz, co. fobie wielką náuke przypifuią, 


á w famey rzeczy głu-. 
piemi fą. Mądrość ich y nauką przed BOGIEM, ieft famym 


głup- 


ęśliwy zbłądźij, | | 


Ponieważ Thomas aKem- | 
y: De Imitatione Chrifti 
ko“o rzeczach, dyfżkuro-, 
pał contemptum. mundi, tendere ad regna cele. 
y Wzgáide świa. 
iebo: * Pirtus eft. 


ifpttare fi careas humilitate, un, 
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NÁ 14. džin  Liflopadd 
łupftwem: Sapientia buits mundi fl'ultitia eft apud Deum. 

oed ná $wiecie náuka? iak4 mądrość ? toiako ią Gpifu- 
ie S. Grzegorz Leb: 19. Moral: c. 16. ŚSztucznie fobie z ka. 
żdym w ffowach y poftepkach poczynać, frautosko, niefzcze- 
rze, politycznie, zdrádžiéczko, po Judafzowku, po Machiawel- 
fku, miod. w uściech, á žoté w fetcu, toto ndywiękfzą, nżychwa- 
Jebnieyfza u świśtowych ludźi mądrośť; teyci fię mądrości dia- 
belfkiey od więkfzego do naymnieyfzepo chwycili, y czylifz 
godná taka przewrotność nazwać fic mądrością. “ By nyámniey, 
iako mowi Sw: Jákub c. 3- V. 16... Nie ieft to mądrość Nie- 
biefk4, śle žiemíká, bydlecá, Czśrtowfka, y czyli(z niefłufzna 
tu poftánowié być dalekim od takiey przeklętey mądrości. To 
to madrosé 4. prawdźiwa mądrość: yo náuká gdy fip Zyčie czyie" 
ftofuie, do Boiaźni Bofkiey-w cnotach Chrzčáciaňíkich fie éwi- 
czy, pallye namiętności "umie umartwiác::: Sami Pogańfcy Fi- 
lozofowie, nie ná.czym innym, tylko nacufkromieniu Paflyi, y 
złych pożądliwości, wízyítke mądrość fwoięszakładali, nie tet 
fig u nich; Filozofem zwśł, co: fübtelnie: o rzeczách dyfżkuro- 
wai ale ktory w napoju trzezwość,wiedzeniumierność, w gnie- 
wie pohámowanie miał; wezłych pożądliwościach fiebie fame- 
£o zwyciężał, y wfzelką przyftoyność zachował. 

PUNKT 3, Dźień 14. Liftopada spržypadalacy, weń B: 
Woyčiechá pízezwifkiem :Wielkiego.;s Z sAffektom. ^ B. Woy-: 
čiech: Nauczyciel (Sa Thomafza Anielfkiego "Fheologá, y MA-* 
RYT Wychowaniec, bo Costntaž-madrostí, wízyfiko od Matki 
mądsości miał; ktorey gdy imię: fłyfzał flodkieíni tami miłość 
fwoię ku niey obficie wylanemi świadczył; "aż naoftatek przez 
oftárnie życia trzy; lata Filozofijsy:Theologij cale Zápomniawfzy,- 
z dopufzczenia Bofkiego, ná Kátedrze . zoftaijc Z madrego ftat 
fic nieumicietoym, dle ná Śmierć uftáwicznie: pamiętnym. Y czy- 
lifz taki rozumie(z; że ma umrzić niegotowyś  Uproš mi áby Miftrzy- 
| Nią moią bylá Náyšw:! MARYA, niech mnie nauczy świątobli- 

wie żyć y umierac, niech nie tylko przy śmietći, śle ná całe 
Žyčie zápomne wfzelkiey mądrości Swieckiéy wedle mądrości 
Synow: Bofkich niechay Zyie... Tož famo uproście"mi WW. SS. 
iako wyżey. folio x. mumero 2. E 


leżeli kto obce poyść zá mna, niech záprze frebie fa- , | 
niego, y dźwiga Krzyż jivoý, y idzie zú mna. 1 | 


i > Hrs SH v 9o o moich TE f Gt d 
UNKT: 3. Uwaz-iZowola nás!do fiebić Chryftus w Ewan- > 
^ gelij fwoley zaprafza śbyśmy fzli- za nim. “ A ktoby zás“ 
"zá nim. chčiát iść, nadewfzyftko fiebie famego powinien ' 
záprzeč, y z fobą: rdzbrat uczynić, toi ieft porzucić fię foba 
wzgdrdźić, sw: nienáwisci mieč, prześladówać fimego fiebie y ` 
. dufzę:fwoię. |: Włalhy rozľadek zťámačsrozumi fwoy pod inny : 
podbić włalną wolą podbić; złe iey .chuci hámowac, zmyfty po- 
Wierzchowne od światowych učiech odrywać, ćiało nie deli- 
kárnie y miekko traktować, ale trápic chudZic, mortyfikować, “ 
mácerow ać; áby pofłufzne :chčiáto. ;byé duchowi. Y toc to. 
jeft Krzyż ChryRufow dźwigać; z którym; wZiaw zy go dobro- 
wolnie-y ochotnie ná rámioná, i$ zd nim powinniśmy. Uczy- 
niť on to pierwfzy; zoławiwizy nám przykład, abyśmy ślada- 
mi Jego idąc do Nieba zá nim trafili. *Przyfzedfzy na ten świat, 
zaraz fig fiebie fámego, zśparł,:y owfzem: cále wyniizczył, ffu- 
gispodłego formę ba fię przyjmując: ^ Nigdy:on nie wypełnił 
áni uczynił woli £woiey, śle wolą Oycá:fwego Niebiefkiego; - 
nigdy niedał, ani pozwolił fpoczynku: Náyéwictízemu Ciała” 
fwemu, Ale ono częścią głodem, częścią: pragnieniem, częścią 
czuciem, fpracow aniem, /y-innemi. przy krosciami uftawicznie 
trápiť, y mortyfikówał; záw fze w pracy y boleściach, uboflwie y 
niedeftátku od młodości fwóicy zoftawał | Nadto y dufzę fwo: 
ię x ydát ná śmiezć; 4 śmierć gorzką frómotną; bo Baa: 
- OBETA . í / ubo 


Ná 15. dzień Liffopadd oco 0 agag: 
lubo wfzyftką życie. Jego, nicinnego nie byłó,:tylko uRtáwidt 
czny Krzyžy nieuftanne meczeúftwo.l., „ Zdaci dig podobno o! 
Człowiecze čielzkiry przykry do dzwigánia tew:Krzyż Chry 
ftafów; lecz Zbáwičiel twoy nie wyciagá tego-po Tobie, ábyš 
go dźwigał, rofkazuie či tylko abyś (woy. dZwigat, ktory zá: 
pomocą fálki Bofkiey przez wtáfne (woie sity dźwigać imožefz: 
byleś fam tylko chćiał.. Ten zaś Krzyż twój dzescia BO G 
ná cie kładźie,.częścią+y ty fam.nań ofiśrować fig powinieneś 
to przez dobrowolne woli (wey zdprzenie; to przez ciała fwe- 
go umártwienie, y tak dopiero, z tymże fwoim Krzyżem iść 
powinieues zd (wym Chryftuľem Zbawicielem, zíásktórym lieżeż 
lijtym fpofobem, aie pOydZiefz, to:xnigy do. Nieba<zd mim! pkzyíé 
nie potrafńfz, „. Jeżeli ná cyni.áwiecie nie będźiefzyniał, ebie 
famego w nienawiści, y záprzeaju, to nádrugim-ňie miey nás 
dźiei w fzczęśliwey: wieczności otrzymaniu. . -Ježelkaičiéka[z! 
przed Krzyżem. doczeľnym, to rad nierad-ięczęć | będźiefź mu: 
ślał pod wiecznym, SEU NOE i ; v BIRO a 
j PUNKT 24 Z. Poftanowieniem.. .Aze (am Pini JEZUS dźwi- 
gał Krzyż dla zbawienia nálzego, 4 Krzyż ie(zcze dwroiaki, ie- 
den materyalny y drewniany, ná ktorym -y, umarł, 4 drugi for- 
malny abo iftorny iáko to ieftrnáprzod, fromotá, nagość; fmurek: 
holešé, zelżywość, násmiewifko,obmowiíka, potwśrzy, toć u= 
fzná, y nám wfzyítkim záchecié fię do,miłości+Krzyża Chsy= 
fiufowego, y jego dźwigania; ile Ze.po.cnocie;mikosct Bofkieys 
nic nám bárdžiey Pifmo Św: nie. zaleca, jako. ćierpliwość tego 
wfzyRkiego co Pan JEZUS ná Krzyżu cierpiał, „..Tey bowiem 
cnocie fam Chryftus zbawienie nálze przypifuie,mowiąc: Luce 
21. W Cierpliwości wńfzey ośrągniećie. du[ze WAJZEŻ | „A gdźie' in- 
džiey Luc: 8. powiada, że ludzie wfzyftkie pożytki łafki Büzeys 
y chwały przynoíza w čierpliwošci: frustum afferunt in patientia. 
Y Páwet 5 .[lebreor. ro, swiadczy, že ta cnota.ieft nám. ndy- 
bardźicy potrzebna, abyśmy odnieśli obićcaną,.chwałę Niebie- 
fka, onać to ieft korzeniem, początkiem, -z,ktotego «wychodzą 
wízyftkie infze cnoty, y firożem ich jako rwierdżi Grzegorz S. 

«Homil: 35. in Evang; Radix «uffosd, amnium. vívkutum patientid, 
1śko bowiem gdy Niebo grzmi, to lig perły w morzu rodzą, 


ták 
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ták kiedy Pán BOG z Niebá ná nas przepufzcza iakie utrápie- 
nia, Wtemczas.fig w fercu nafzym todži, to modlitwa; to'poko-' 
xa, to zgádzanie fie! Z wolą Bofkas?y'infze chory.) A iáko młot” 
rzemiesniká/pdytfucze,zfoto polernie; y ad didzý záchowuie; 
á przečiwným“fpofobem fzkło krufzy, y wniwecz Obraca, ták“ 
przečiw ność; świątobliwość ludźi cierpliwych poleru e, y od 
zepíowania  záchowuiet 4 przečiwným Ipofobem Indźi cnoty, 
niecietpliwych łamie,” y "pfuie. ^X) czym 'takpiekńłę napiťať“ 
Acgultya S, Serm:/42210 de tempore: Una tidemź tunfio, Vonús“ 
producit: ad gloriam, males redigit tn fabillam, * lednoż uderzenie,” 
dobrych wprowadza do chwały, 4 złych w perzynę obracá.: 
Y tak Człowieka niecierpliwego hieroglifik iet owa Statua 
Krolá;Nábuchódonozorá, w ktorą gdy ieden mały kamyczek: 
z gory bežirále ludzkich wyrwáwlzy fic, y złoto, y frebro, y; 
miedź; y żelażo pokrufzył, y»wniwecz obrocił, tak y człowie- 
ká niečierpliw ego, iedná przećiwność mała, choć nieumyślnie 
uczynioną, iedno ftówko trefinkiem y nieoftrożnie wyrzeczo- 
ne obalá, y w nim cnoty pluie, y owízem ow mały kamyczek 
crefcit in montem Raie fie gora w apprehenfyi niečičrpliwego kto- 
rá napełnia Jego ferce, y oczy, y uft4, y imaginacyą że nic. 
infzego: nie myśli, nie widzi, očzym ihnym nie mowi, tylko 0“ 
tym fwoim utrapieńiu 4 gdyby był cierpliwym ftátby fig kolos- 
fed kolumną niewzrufzona y owe prześladowania, y ucifki 
Niebo by mu-otworzyty, iako ták wielu niežliczeným ftało fie, 
y famo Niebo imfię orwórzyło. A więc mamy fobie wielce 
powazac y miłować Krzyż Cliryftúľow ktory ták kochał Chry- 
ftus że iako mowi S. Ambroży: Matrem dedit, Crucem. fibi fer- 
payit umieraigc Matkę dał komu“infzemu, a Krzyż fobie zácho- | 
wał. Pofłinowiny mocno u fiebie to przedfiawZiecie S. Grze- 
orzká Názyanzená Orat: Wfzyfto mi trzeba utracić, abym fo- 
bie kupiť BOGA; Y° Krzyż‘ Chryftufow. Nácftáťek (zánúymy 


te drogie reliquie Krzyża, ktore nám Chryftus pofyła, aby ani 


jeden liftek z tego drzewa Chryftufowego nie mogł upaść ná 
źiemię bez pożytku nafzego. f : d 

PUNKT 3. Dźień r4. Liftopada brzypadaiący, weń S. 
Leopolda Avfityi Márchiond, Z Aftktew. S. Leopold že. rg- 


) 
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kę fwoię na ubogich, y na fundácye choynie wyciągnął, fkarb 
wielki w fzczęśliwcy wieczności fobie zgotował, y po śmierci 
wielością cudow BOG go nezcié raczył. Modl fc zá mna ábym 
był prawdźiwie pobożnym: y ná ubogich fzczodrym y ná to 

fzyftko, co do BOGA máležy, abym wzaiem Boga ták w śmićr- 

i iako y w wieczności ku fobie mogt doznać izczodrobliwe- 


"£o. Toż famo uproście mi WW. SS. iako wyżey: felie 1. 
| pumere 2. à; : io 


NBD. LA GIEA a 
Na dzien 16, Liflopadá. 
Si fecundum carnem vixeritis, moriemini: Si 
autem Spiritu faćta carnis mortificaveritis, 
i visetis. Roman: 8. 


| Jezeli wedlug ciaZó żyć będżiecie, umrzelić: A ie- 


šli Duchem uczynki Gad umerzycie, żyć 
będźiecie. 
UNKT 1. Uwáž Gdybyś dwuch widžia z. fobą fię biią- 


cych, abo ná poiedynek wyzywaiących, z ktorych ieden 
byłby twoim głownym nieprzyiačielem, drugi żaś od fer- 


~ cá był. przyiacielem twoim, ktorego z tych obrąłbyś, być fe- 
"Kundántem? Niewątpić żebyś przyiacielá bronił, 4 nieprzyia- 
` €tela konat. Málz w famym fobie, dwuch przeciwko fobie 


wzaiem codźień walczących niepryiaćioł ćiało, y ducha, Gło- 


„ny y nźyzawźiętfzy twoy nieprzyiaciel ie. — Wfafne ciato. 


ktore zdradZiecko myśli o Tobie y chytrze ofobliwie,aby -du- 
cha twego pokonać mogło, y pod zmyślność (wcię podbić, á 
w tym y ciebie famego wtrącić ná przepaść piekielną. Duch 
zaś twoy uprzeymie ieft ći przyiacielem, y iako ćiało śmierć, 
"ták duch, byle od čiaľá nie był zwyčiežony, ábo ná przefzko- 
FF džie 


i 
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džie hie zoftáwat przynośi či y fprawuie żywot y zbawienie, 
wieczne: Y więc cożciby trzebá czyńićć Bez wątpienia fprzy- | 
iac nałeży nie čiažu, dle.duchowi. ^ Podufzcza cię čiáto, abyś 
mu przećiwko duchowi powltáigcemu fprzyiał, y zezwolił ná. 
to, czego chce, ofobliwie abyś go delikśtaie y piefzczono cho- 
- wał,po przyiacielfku y BOA KAJ fig obchodził, y Jego 
pożądliwościom dogodźi byt pofľulznyniy im fé nieprzeciwił, = 
1 aháedy to uczynifZ;y według čiaťa poža- | 


śle ráczey ukontentow 
dliwości żyć będźiefz, ah to prętko na złe cugle rofpuści, y ze- 
fuie fig; 4 co więkfza; że y. przećiwko: duchowi więkfzcy ná- 
bierze sity, y przemoże go nákoniec y do zguby przyprowae 
dži wieczney.. Jeżeli. zaś duchowi dá[z pomoc; ieżeli čiatá in- 
folencya ufkromiiż; śiłę Jego zetrzefz ieżeli uczynki iego dlbo 
ráczey niepotządne dffekta y RADIA umártwi(z, Krolować 1 
y tryumfować będźiefz. W kažitelňym twoim ciele. duchjnie-. ^ 
fkažitelny, y nieśmiertelny, śle: y ćiały twemu ták ufkromio- 
nemu; podległemu y umártwionemu zwyćięftwo to nie bedžie 
ná śmierć, dle ná żywot wieczny. . Giejzyć fie będźie czafu fwęgo, | 
žeš nie żył wedługiego pożądliwości, śle według ducha. Gie- | 
fzyć fię będzie, żeś.żyjąc umiałeś.go martwić, wexować, y áni 
chciałeś mu pozwolić, co fig nie godźiło, y. ták razem z du- 
chem. pó wfzyftkie: wieki zbawifz fic y uwielbifz co day Boże, - 
PUNKT: 2. Z Pofłanowieniem: - A ponieważ żyćie docze= | 
me według ćiał4, człowieka każdego prowádži do zguby. wie- 
ezney, toć ftufzná nie iść zá nim, śle ráczey zá dyrekcya ducha, | 
zázdtowym rozumem, w czym ylApoftot Paiífki nás ták infor- 1 
quie; Według duchá chodZcie; A. zadz ciała nie wykonačie 
"Ad Galat: 5; to iefti nie przyidZiecie.tám, gdZie was ciało pro- | 
wadži. čiato bowiem ( iako mowiPaweł S.) pożąda przećiw= - 
ko. duchowi: á duch przeciwko: ciału, ábowiem te dwie rze- 
czy fa fobie wzaiemnie przeciwne, á ieze 
drogi maig przečiwne“ ktoremi ludži prowadzą. Ciało pro- 
wadźi, to ieft iafná rzecz:iednych do wygód by też od BOGA: 
zakazanych, do uciech y piefzczot drogich do bogactw: do hos. 
norow. Duch zaś rozumny, rządzący fig światłem Bofkim do. 
Wzgárdy dlá miłości JEzuľowey, tego wízyfikiego,čiafo pros 
wadži: > 


li przeciwne, tám y | 
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wadzi do wfzelákich grzeckow, w tym.y ná zgubę wieczną, 
dueh zaś od rego wtzyfikiego odwodźi, máiac po lobie Breve 
Apoftolffie. Ieżelż według Ciała życ będźiecie, umrzećie á więc 
| ebligácya nafza tá ict, y być powinná niepoftępować fobie 
| według dyrekcyi čiatá,y zmyślności śle według zdrowego ro- 
zumu y dyktaminu Jego: 4 wfzyftko dobrze dziać fie bedžie. 

. PUNKT 3. Džieň 16. Liltopada przypadaigcy weń Sw: 
Edmundá. -Z Affektem. Sw: Edmund ftroniąc od złey kom- 
panij JEZUSA miał za pofpolitego wfzedźie kempaná y to- 
wárzylza, ktory go nauczył, aby przeciwko nagłey śmierci, : 
Krzyż zawfze na czole, idąc. (pad wyrażał mowiąc te fłowa: 
TEZU S Nazarenfki, Krol Zydowjki,od nógłey y niefpodźiewaney 
$mierli miech mnie wybawi: W Imię Oyca y, Syna 7 Ducha Swiętege 
Amen. Y przezegnac fig Üczekny prźed temi, ktorzy przed IEZU- 
SEM utiekaią, 4 będźiefz, miał lezusa za towarzyfza. Proś y zá 
| mną JEZUSA, twego, y. proś náydrofzízey MARYI, áby mi nie. 
| dopuścili nagłą śmierćią umrzeć, niech to ráczey z ich łafki 
mam, ábym był zdwlze gotowym ná śmierć, niech niczego nie 
|| fzukam, nie pragnę nigdy krom JEZUSA. y MARYI. Toż 
| mo uprošcieimi WW. SS. jako wyżey. folie I. numero 2. 


MEDY TACY.A. 
 ANa džien 17. Liflopadá. 
Sive; ,manducatis, five bibitis, five aliud quid 
facitis, omnia in gloriam Dei facite. 
1... Corinth... t-10. 
Czyli iedie, czyli piietie, czyli innego co czymicie, 
wfzyffko ná wiekjza Chwóżę Bofka czynčie. 


rzył wfzyftkó ftworzył S fwoię. - Na to žýle 
Fi 2 


p I. Uważ iż BOG Ndywyzízy cokolwiek flwo- 
&zlo- 


428, 
człowiek A 
uczy nkiem wielbi 
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śby BOGA Stworcę fwego myślą, flowem, 4 
1." Wfzyftko, cokolwiek czyni, na Chwáte y H 


wyfławienie Naywyżfzego BOGA zmierzać powińno nie tyiko " 


przez dobre uczynki, iako to modlić fic, czytać Duchowne Kśię 
gi ciáto martwić, y tym podobne ákcye (prawować, ále y pizez 
inne iakiekolwiek oboietne fpráwy Pána BOGA wielbić, mo- 
žemy, nawet iedzac. ábo piiąc, albo ut co podobnego éy- 
niac, byle to wfzyftko od nás w ftanie łalki poświącaiącey džia- 


Io fię y ná Chwáte Bofka Ofiśrowane było, ofobliwie w Zie- | 


dnoczeniu z zafługami ChryRufowemi, ktore w podobney má- 
teryi przez żyćia fwego czás czynił, ábo mogł czynić. Zá- 
dná z takowych rzeczy, dkcya być nie“ može, przez kroraby fo- 
bie człowiek nie zálužy+ ná niezmierne #áíki, y chwały Bo- 
fkiey przymnożenie, A tu itrż uważ fobie idk wiele byś choć 
przez iednę godźinę, mogł fobie zyfkać Chwały Niebiefkiey. 
W rękach twóichieft mała y wielką przed BOGIEM zapłata, 
ktorą Pán BOG ácceptuie zá kepią niefkończoną, iednak do 
pomienionych wzwyż śkcyi potrzeba mieć oprocz łafki ná du- 
fzy poświącaiącey, inteńcyą, abo wolą śktualną, abo przynay- 
mniey wirtualną (ktorá zoftáie.w mocy śktualney bo zoftáwita 
Howem czynić co' przez Śródki poflint ne do otrzymania 
końca przedšiewžietego ) gdy co czyniemy ábo zámyslamy ná 
Chwałę Bofką sy honor czynić. |. Luboč ROGU Z twoich ákcyi 
máto chwały przybywá, bo lam przez. fie iftotnie ieft chwale- 
bny, y śni mu co; przezito (Ze ty dobrze; co czyniłz ) przy- 
bywa ( bo,ie& rzeczą fzczerg uáydofkonaltzg ] przeto cokol- 
wiek dobrego czynifz, to "Tobie fimeniu idźie ná pežytek, ná 
otrzymanie chwáty, y fzczęśliwey wiéeznošci: > A więc odtąd: 
niechčiey iuż ták wiele czafu bez pożytku Duchownego trá- 
wić, y ták wiele z dobrych uczynków nie nie zyfkować zde- 
fekta nie-uczynioney.do (práw fwoich intencyi, ékcuaipey; 4bo' 
wirtualney,ináczey zdałby fig mniey, fobie. ważyć y eftymować 
- €hwáte Niebiefką ták łacwym fpofobem nabywaiącą. ; 
BOGA; nie uwielbzjz, álbo uwielbić niczechcefz ná tym świecie, [prá- 


wy [woie ná chwałę lego oddaięc, Abo;ofierniąc, to nigdysgo w Nie 


bie nie bedžte/z wielbyl, y wychwala? y ani od niego. žadney chwa- 
9153 i A +y 


leželá U 
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fy nie odniešieíz, dle ráczey konfuzya y káre mieć bedžie(z. 
Gorzeć bedžieiz ná wieki. w piekle: ná uwielbienie fpráw iedli« 


wości Bofkiey,ktory niechčiažeš.ná chwále dobroci Bofkiey do- 
|  brze czynić y podčiwie żyć. ; 
Zi PUNKT 2. Z Pofłanowieniem. 


A že intencya dobrá, jef 


"0.0 dufzą ožywiaigcá fprawy nafze; zlá zaś intencyś ieft śmiercią, 
A toć ftuzná tu poftanowic przed BOGIEM, wízyfkie myśli fo- 
io € wa,y fpráwy fwoie, nie do innego konca, tylko ná chwałę Bo- 
€- fka kierować, iako namieniło fię ná początku w pierwízym 
4- Punkćie tey Medytacyi. Lubo ice, lub priečie, lubo ce innego 
á- czjničie, ufzyfiko ná Chwate Bofkg czyńćie, | A Sw: Chryzoftore 
9- ow.: Więk(za čie záplata czeka, ieżeli nie dlá zapłaty, śle dlá. 
0- famego BOGA cokolwiek czynić będźiefz major tibi merces efs. f 
toć moda citra. mercedis [pem feceris, | O iakie to fzczęście, ze żyiąe 
ey. ná tym $wiecie, možem zofiać św iętemi,nieczyniącnic znścznew 
ta (| go, tylko maiąc fiáranie żeby fic wfzyftkie fpráwy obracały do 
do BOGA! -Iśka, to pociecha przy śmierći náfzey bedžie kiedy 
du- | obáczemy, žešmy tym fpyfobem bez wielkiey nálzey prácy, wie- 
4y- le bogactw zebrali! ze wielkie zafługi do Nieba z foba nie- 
ła Al Siem,nie maiąc żadnego wielkiego uczynku ! že nám BOG pła= 
m: || cić będźie-nidymnieyfze y n& podieytze fprawy, wielką nader 
ní B zapłatą bo fzczęśliwą wiecznością. Nie ieft że to fekrec, z ka- 
kyi E żdey rzeczy zyfkać, y prawie z niczęgo wielką fummę zebrać? 
ale- (A O fzczescie nad (zczesciami | kiedy dobre ná(ze uczynki, gdy 
zy W fię džiela dá BOGA, ftia fie dofkonalfze, á toboietne fpráw y, 
kol: B . ftaiafig plátne w Niebie. „Nie mafz żądney ták podiey nś 
T al $wiccie zábáwy, ktoraby tá intencya ufzláchic. nie moglá, y do 
dtąd | wyfokiego ftopniá záltugi przed Bogiem podnieść, a zatym ofo- 
od bliwey. chwały w Niebie dobieć. „Ah jak wiele fkárbow, y 
zde. ||. bogaccw Duchownych názbierac fobie možem! Ieft to džiwny 
4bo fękrec w krotkim Bardzo czaíie, y z wielką łatwością fortuny 


-< wieczney nabyć. Godźien być žebrákiem, ktory mogąc Z u- 
Jeżeli | boftwá prętko y fnádno wyniść, zániedbáw (zy ákcyi. Dobrá 
i iatencya w żyćiu nafzym Duchownym jeft nakfztałe owey fztu- 


Nę | ki ktora zówią Alchimyią, przez ktorą fic každá rzecz w złoto 
Hi prze- 
ja M 
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przerobić može, y dać wyfoka cenę.choć nżypodleyfzym fprá- 
vom; Jeft to krotká $ciefzká, y bardzo łatwy środek, przez 
ktoty przyjść možem ledwo nie w-monienčie do wielkiey świą- 
'tobliwosci, ~ ARE TNS si 3 : 
PUNKT 3. Džieň x7. Liftopadá przypadalący, weń S. 
Grzegorza Cudotworcy ták nazwanego dlá cudów, ktore czy- 
nit. Z Afsktem. S. Grzegorz on fám był Náywickízym Cu- 
dem, z tey ófobliwie przyczyny, i£ w táiemnicach wiary Sw: 
miał Náuczycielow Náy$w: Matkę Bofka y Jana Sw: Ewange- 
liftę, śle niedžiw , był bowiem względem záchowania czy- 
ftości fwoiey Panną. Proś zá mną tego BOGA, ktory fig w To- 
bie Cudownym pokazał, áby y mnie cudowną fwą pomoca y 
lá(ka obronił na wieki. Proś Maryi y Jána twoich Náuczy- 
éielow, áby mnie poigtaym uczynili mądrości Niebiefkiey. Tož 
famo uproście mi WW. SS. iako wyżey. folio x. wamera 2. 


MEDY TACY A 
— Na dzien 18. Liffepada. 


Si vis ad vitam ingredi, ferva mandata. 
MES Matth: 19. > 
leżeli cheefe wniść do życia wiecznego chowág 
przykazania, | 


UNKT x. . Uważ iż niemafz infzey drogi do żywota wie- 
cznego, iako z4chować przykazánia Bofkie, y dni inney 
nie maíz drogi prowadzącey ná zgubę wieczną, tako praw 

Bofkich zaniedbanie, y ich gwátcenie. Ktokolwiek tedy 
chce zbáwionym być, powinien przykazania Bofkie wiernie 
żichować. A nádewízyltko BOGA o to prośić należy, aby ro- 
zum oświećjł ku poznániu wfzyftkich przykazań Jego, áby nás 
nauczyłpełnić wolą Jego y wykonać co mu fie podobá,ábo podo- 
bać može każdego czafu. Abyśmy zaś przykazánia E 
obrzę 
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dobrze wiademie záchowaé mogli, o łafkę Jego w tey mierze 
prosiť należy, aby proftował kroki náíze w.ściefzkach fwoich, 
ab; kiedy z drogi przykazań, y ufprawiedliwieniś fig przed 
nim nie zeízdy nafze nogi. lecz lák zaś mniey dbają ludžie 


^o przykazania Bofkie, codźień ong przeftepuia, y depcą, idą rás 
.czey zá šwiatowemi máxymamli; y ofzukaniami, bárdžiey ćiałś, 


y diabła inftynktow, y. rád fiuchaią, á niželiby mándata Bofkie 
obíerwowac mieli. Zdá im fig jarzmo przykazań Bofkich: 
ćięfzkie, y nieznośne, Ale izalifz nie ćiężey im bedžie gorzeť 
w płomieniach piekielnych. | Gdyby im było rofkazano w o- 
gień fic dobrowolnie w rzucić y codzień by [obie čieľzkie mę- 
ki zadawali, powinniby z miłości Bofkiey y w4álnego zbáwie- 
nia to wykonać. , A teraz: mowiac prawdę tak dślece nie fa: 
to rzeczy čicízkie, y. nieznośne, które nám od Pana rofkaznia:: 
A do tego, iż BCG przez {wolę łafkę jarzmo fwoie lekkim 
czyni, aby tym fátwicy wniść mogli do.zywotá wiecznego. A 
oni co ná toć gardzić tym wfzyftkim zwykli, przez co godni fa 


śmierci wieczney. Więcty ftrzez Panie Boże, zebym nie był 


z liczby ich. Pierwize ftáranie y śpplikacya, być pówinna 
przelirzegaé przykazań Bofkich, w czym iedynie záw ffo chwa- 
ły Niebiefkiecy otrzymanie, więćey rzekę że nie tylko Chrze- 
ścianina dle y Zákonniká, ( wyiąwizy dálíza obligácya) dofko- 
nałość zawifła, przez co wolá nafza,. wola ludzka dofkon4dle do 


"woli fie Bofkiey, konforimuie. ábo ftofuie. Jeżeli przykazánia 


Bofkie zachowafz. y one čie zśchowaią:. A ieżeli zaś gwał- 
cić będziefz, nie. tylko BOGU upornym fie ftániefz, dle y“ grze 
fzyć będźiefz przeciwko włafney duízy twoieyvy iey zbawieniu 

PUNKT 2. Z Pofłanowieniem. A ze názachowaniu przy- 


_ kazań Bofkich zawifło nie tylko wfzellie błogofławieńfitwo Bo- 
kie śle y zbáwienie.  Słufzna tu poftazowić ráczey umrzeć, 


aniżeli ktore przykazanie Bofkie dobrowolnie przeftąpić. Ľe- 
vitici 26. BOG' obiecuie zá wieczne przykazań fwoich zacho- 
wanie: Jeśli w przykázaniach moich chodžič bedZiecie. y man- 


daty moie záchowacie, y wypednicie, dále wam dzdze czafow 


fwoich, abo pogodę, a Ziemia dá jurodzay fwoy, y owocu drze- 
wá pełne.będą, y zniwá: obfitować będą, y WAĆ aa > 
walzg- 
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wálzego w fytości będziećie, y bez wrízelkiey boiaZoi w Ziemi 
wátzey, w Paňftwie, Kroleftwie, fwoim zoftawać bedZiecte, y 
nie bedžie ktoby was przebid24l, áni miecz nieprzyiacielfki nie 
poftoi między wámi y tám dáley. Náofátek będę chodžiť 
między wami, y będę BOGIEM wáfzym, á wy będziecie lu- 
dem moim przećiwnym fpolobém ieśli nie záchowačie przyka- 
zań moich,to wfzyftko naprzećiw wam fie ftanie; y dufzy z Nie- 
bá odbierzečie exkludowanie, według nauki Prawdy Przed- 
wieczney. Chefźli wniść de żywota witczwego, choway Przykazó- 
"sia Bofkie. Matth: 19. Ani mow że Przykazania Bofkie do 
zachowania fa trudne, ćięfzkie, y prawie niepodobne, ktore we- 
dług Pľalmifty Pańfkiego fa nád wfzyftkie miody,cukry, y kanary 
ftodfzę dulciora fuper mel 8 fapa Pfalm: 18. Gdybyć to Czlo- 
wiecze był BOG przykazał ciało (woie dia Nieba kraiác, rąbać 
páfy z niego drzeć mogłbyś mowić, że przykazania Jego ćię- 
fzkie y trudne, że do Niebá droga bardzo przykra, dle że tylka 
wyrzekł y przykazał: Nie zabijay nie kradnij, nie cudzotož, 
Swięć Swięto, y Niedźielę, bądź czyłtym trzeźwim, y pokoy, 
enote kochaigcym 4 coż w tym przez miłość Bofką za trudność, 
Twoie to niefzczęśliwe nałogi grzechowe, tak ći cnotę, BOGA; 
y przykazania Jego obrzydžity że fie ich całym fercem chwy- 
cić niechcefz. Ó gdybyś tyle tylko dlá BOGA, y Nieba czy- 
nil, ile dla świata, dlá ćiała, diá Czárta, d'á rzeczy znikomychs 
był byś dáwno Świętym, y więc wolifz Czártu y grzechowi 
z więkfzą miłością chołdować diá potępienia, niżeli B OGU z 
mnieyíza pracą dla zbawienia twego zwyćięż iepo ráz,drugi, 
y trzeći,bo choćby y dźiefigry wściekłe inpety zeplowaney na- 
tury twoiey 4 uznafz, żeć wľzyftkie przykrości łafka Bofká oftos 
di. Więc effe firmus ih pia Dorini bądź ftátecznym- w drodza 
Pańfkiey, bądź flátecznym, w zachowaniu przykazań Bofkich, 
Kościoła Bożegó, y: powołania twego 4 tak przy łalsę Bofkiey 
zbáwifz dufzę fwoię: : 
PUNKT 3. Dźień 48. Liftopadá przypadający weń Sw: 
Odond. Z Af ktem. S. Odo żeby fie był od zbytniego Kseg 
Swieckich czytania odiralzył, pokazał mu BOG naczynie peł- 
ňe wężow Žeby był tak pozmał, tako niektore Kšiegi n d 
y 
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4f wielkiego ladu. A ty rozumiefz że ci Niebo z4 to Íprzy- 
iać bedžie, že rád :czytaíz Kšiegi .o nieczyftości, y „ciebie, y 
drugich gorfzące. Bądź przy mnie y modlacym fig y czytaią- 
cym, y cokolwiek czyniącym, śle ofobliwie bądź przy umiera- 
iącym z twoią y SS. twoich Pátronow pomocą. "Toż fame 
wproscie mi WW. SS. iako wyżey. folo x. numero 2. 


MEDYTACYA 
NA dzień 19. Liffopadá. 


Sobrie, & jufte, & pie, vivamus in hoc feculo, es 
ectantes beatam fpem, & adventum glorie Ma- 
gni DEI, & Salvatoris Noftri JESU Chrifti. 

Y ad Titum: 2. ` 
Trzeżwie, fhráwiedliwie, y pobožnie žiymy ná Zym 
świecie, oczekiwaiac oney blogoflawioney nadžicie, 
J przyścia Chwáčy Wielkiego BOGA, y Zbáwi- 
— &ela Nájzeg0 JEZUSA Chryślufa, 
UNKT 1. Uważ iż nie ná infzy koniec iefteśmy ná tym 


świecie, tylko aby żyiąc dobrze ftálišmy fig kiedykolwiek 
uczeftnikami Chwały Wielkiego BOGA, y Zbawiciela ná: 


| fzego JEZUSA Chryftufa, ktoby zaś chćiał dobrze żyć na tym 


$wiecie; powinien wiedźieć iako fic má fpráwowac y rządzić 
ku BOGU, bliZniemu, y fámemu fobie, Čo fig tycze BOGA, 
powinien być pobożny, Jego czcić, y kochać iako Stworce y 
Odkupiciela fwego , y poľpolitego rodzaiu ludzkiego Oycá. 
Względem bliźniego, powinien być fpráwiedliwy daigc mu to 
co lego ief, nie czyniąc nikomu naymnieyfzey krzywdy, y co- 
by chćiał, żeby mu inni czynili, y on toż f4mo'powinien czy- 
nić, Co fiętycze iego famego, powinien być uzeZyy, to ief 
j Ggg roftro» 


„nakładem: ' 
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rôftropny. y: wftrzemiežliwys, fiebie famego, y. paffyi BOvoicli: 
rządcą y Wodzem, umieć dobr swiatá tego (dyfkretnie,j y po- 
mierno. zażyć, y, 401 dopufzczác fic od tego. światd zmazać, y^ 
kto. w rym žyčiu dočzeľnym taki żywot-pobożny,:trzeżwy, y 

fprawiedliwy prowadź, może fobie dobrze tufzyć, y. mieć nás: 

džicie, że go ná drugim świecie nie minie Chwálá Niebiefka,, 

w ktorey nadźiei teraz powinien fie ćiefzyć,,y do Świętey pert 

fewerancyi w dobrym żyćiu wzbudzać. A gdyby zaś chciał 
irzećiwko BOGU niezbožnie, przećiwko:bliźniemu niefprawie- 

dliwie poftępować, zadzom.(woim cugle pufzczać, y rofkofzą: 
świata tego: napełniać fię ai mu fie fpodźiewaćprzyścia: 
Wielkiego BOGA: nie: ku chwále á e:ku zemście, nie-iako Zbá- 

wicielá y Premiatorá dle iako ftrafznego Sedžiego, mfčzácego fig 
zniewagi'niefkończoney godności Majeftatu:fwego. "Chćcicy ię- 

no teraz trochę weyrzeć do dulze (woieydyj uważyć życie [wó- 

4 obáczyfz, żeś dotychczas mało co trzeźwie fpráwiedliwie 

obożnie żył ná tym świecie; à. niewiefz. iak długo ieízcze 

ná nim mál żyć poflanow. tu przyuaymniey-odtqd žyčie [woie tak pros 
wadźić. abys w przyściu z chwałą Wielkiego BOGA miał cžegobýš fig 
fpodziewał, à wie czego byś fig miat bać.: 

PUNKT 2. Z.Pofianowieniem... Aże do prowadzenia świą+ 
tobliwego żyćla; naylepfzy fpofob; pamiętać nakoniec (woy, dlá 
ktorego człowiek ieft ftworzony, ná ktory. wfpomniawfzy fo- 
bie, powinien całe żyćie {wole poświęcić ná. [fužbg Bofka nie 
tylko dlá tego; že BOG: iego ieft. Stworzyčielenn„ále bárdžiey:dlá“ 
tego, že iek, jego Odkupićielem,.y že go odkupił Krwi fwoiey: 
Gdy fobie. kto niewolnika zá. pieniądze kupi, má“ 
wízelkie nań: prawo: cokolwiek. má niewolnik, wizyftko do Pá- 
na należy. Fortuna wolność, życie: w reku Pańfkich czreris pa- 


ie, 


ribus zoltaig, A im.kto wiecey. zá niewolnika pieniędzy wyfypie,: ! 


tym m4 więkfze prawo y, bardźiey, left niewolnik iego.. „Ah! 
czego nie.łożył Chryftus,zeby. człowieka: fobie kupiżć « Wylát, 
nato Krew fwoię. do oftatniey kropelki, ktora ieft niezmierney,: 


ho niefkończoney ceny, y więc nie nabył. na człowieka nieíkoň- | 


ozonego Práwá, y nie- włożył ná niego niefkończonego obo-4 
wiązku, by: mu fłużyły życie.świątobiwe: prowadźił, trzeźwie;, 
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dpráwiedliwie pobóżnie, y fkromnie żył ná chwałę Bofka y ná 
pożytek bliźniego, nákoniec y žyčia gdyby tego była potrzeba 
nie żałował, iako H on nie żałował zycia (wego dlá niego po- 
łożyć. Już nie iefteście fwoi (mowi Piotr Apoftoł ) ponieważ 
«was kupiono nie cetnarami złota, lecz Krwią famego BOGA, 
dakże fię tedy wydrzeć .z pod Prawa Jego mozem, 4 fobie fie 
przy wiáfzcžyc? Niefzczeście to wielkie ieżeliś w twoiey wlá- 
ney, 4.nie w Bofkiey Džierzáwie? czy możefz mieć gorízego, 
nad fiebie famego Pána? Swiat nic ná to nie łożył żeby ćię 
miał zá fwoiego, álbo ieżeli co dał to bardzo rzecz lichą, cze- 
muž fie rwiefz do niego, y iemu fie w niewolą dobrowolnie pod- 
daiefz. Świat ieft to rozboynik ( iáko gonázwal Pán JEZUS) 
ktory čie dlá tego ná fwa ftrone Ciągnie žeby čie z łupił y za- 
bił przez grzech iaki śmiertelny; czemuż tedy tak ślepo w rę- 
ce Jego ližieíz? BOG ieft Pán twoy Dźiedźiczny, y chce čie 
mieć przy fobie, dlá tego żebyć dáž žyčie y zbawienie wieczne. 
A ty od niego ftronifz, y gwałtem fig wydžieraíz od ták dobre- 
go Pána. Ah czy fie fam nie gubifz gdy fie niechcefz dać temu 
ná ktorym wfzyftke twoje dobrá,y fzczęście zświfło; gdy.wzglę- 
dem BOGA niechcefz być pobożnym, względem bliźniego Íprá- 
wiedliwym, względem fiebie famege wRrzemieźliwym y patlyi, 
fvioich Rzadca. 

PUNKT 3. Džieň ro. Liftopadá przypadaiacy weń Sws 
Elzbiety Krolowy Węgierfkiey. Z Afektem. Elzbieta S. Kro- 
lowá Wegieríká uyrzáwízy przed Oftárzem Ukrzyżowanego 
JEZUSA, y cierniem Ukoronowanego, Koronę złotą z Głowy 
złożyła, wftydząc fię przy nim być złotem ukoronowaną y 
wfzyftek śpparat Pańfki od fiebie odrzuciła y wyftáwiw (zy fzpi- 
tal dla 900. ubogich onych żywiła; Po umarłym Mezü zofta- 
wfzy z Zamku wygnaną, mężnie to znašifá. Ey czy niewftyd 
že twoy, že dl4 BOGA mniey czynilz y čierpiľz nád fłabą Nie- 
wiaftę. Zápal ferce moie,onym ogniem miłości,ktorymeś JEZU- 
SA Ukrzyżowanego, y Návdrožíza Márya kochalá, więcej teráz 
możefz w Niebie, niżeliś mogła na žiemi. Mogę fobie tufzyć, 
že dobrze umrę, kiedy ták goraiScym fercem ná ofiarę miłości Bo- 
fkiey fpłonę, zkąd tež pewnym będę że nie będę gorzát o- 

Geg : | gnem 
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niem'ńiefzczęśliwey wieczności. Tož famo uprošcie mi WW. > 


$ 


Si. jako: wy2ey- Folio: x. numero 2. 
NNEDYTACY A. 
Na: dzień 20.. Liffopadá... 

Sobrij eftote; 8% vigilate, quia adverfarius vefter 
diabolus; tanquam leo: rugiens circuit, qug- 
rens, quem: devoret, cui refitite fortes in 

utc fide. 1. Petro gu e way 
frzeźwemi badzcie, y cznycie bo nieprzyiaciel wafz 
- diaboć, iako: Lew rycząc krazy, Jzukaigc, kogo= 
by požavi, ktoremu mocno: [przerwie fte. 
uj WEVE: 


£4UNKT 1. Uwáž iż gdyby Lew iaki, z głodu rýčžac ob: | 
chodźił rożne mieyfcá, y. fzukaiąc kogoby miał pozrzeé, | 
ktotégoby już nie možná pézirows y pdloeeeki uyse, dno. A 
y uciec; izáliíz takowy człowiek *nie pomyślił o fpofobie, iak by | 
fig miał falwować y odpor dać. Krąży teraz nie ieden przez | 
świat, ale niežliczoná y prawie niefkończona moc Lwow pie- > 
kielnych; zbawienia ludzkiego” náyZiadliwfzych: nieprzyiacioł | 
rýczacych, y zpłodniałych Czártow. ktorzy nic innego nie ła- | 
Kna nic innego nie fzukaią tylko dufz lndzkich, ktorych zgubą | 
y pożarćiem codźień bawią fie. y páízay á nigdy nafycić fiz mie JJ 
4ni nie moga; y áni ná tym świecie nie mafz mieyfca ktoreby cd! | 
ich zaiadłości mogło być wolne: Oftroznie tedy y opátrznie“ | 
ram trzebá konwetfowac poniewáž y ná nioment nie możemy” 
być belpieczni od inwezyl tých“ załadłych beftyi piekielnych. 
"iracžwicmi być powinniśmy y czującemi,- A. ieżeliby zaś ktel 
ma prozno- 


We 


[z 
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prożnością y rofkofza światową uwiedžiony y omatmiony zo- 
Rat; y (nem niedbalftwá y leniftwá w ffuzbie Bofkiey zinorzo- 
ny.ábo ufpiony, w krotce taki w pazury y pafzczękę Lwow tych 


piekielnych odze: ná: zbawienie ludzkie zdiadłych, y rycza- 


cych, ( ktorzy gotowi fą: zawfze ná požarčie dufz, y dlá tego: 
wízedZie krążą) doftánie fię nałup poczwárom piekielnym. Y 
oówfzem dáymy to żeby kto był trzeZwim, y czułym, z tým 
wfzyftkim nie może być wolny od rozfzárpania niebefpieczeń: 
ftwá, chyba. żeby, kto: zawczafu umiał zábieč temu, áby nánas - 
głą ich: nie przyfzedł y nie napadł inwazyą: DIA tego śedynie 
dU tey mierze kazdemiujieft potrzebna mocna wiara, przez ktorą Wízy- 
fcy Swicci,diablá;y towdrzyfzow Jego ná cały $wiát rozefiańych,. 


'<żwyciężyli.: Powinniśmy żywo wierzyć, iż BOG nád te wízy- 


ftkie piekielne betys niefkończonie ieft mačnieyfzy y możniej/ży y 


- J ufność fwożę' w niem położyć. . Nie będźie nám ichodźiło ná po- 


mocy Niebiefkiey gdy go w tey mierze wzywać będźieniy, ktos 
rá to pomoc, od iádu. Lwow tych piekielnych obroni! nds, y”nie: 
żdraźi. .A.iezeliby zaś czego Boże broń, ráz komu doftało ifie: 
wpaść w. ich pazury.y pafzczę, jużyfz przez całą wieczność nie: 
znalazł by fię táki,keoryby potrafił wytwać go z gárdlá piekiel- 
mego; y zbawić dufzę jego. — MG m "EM 
- PUNKT 2. Z Peflanowienión: A že láko mowi Apoftoł Pań= 
fki ad Hebr: fo: wiárá ieft potrzebná człowiekowi, że bez niey 
niepodobná podobać fie: Pánu BOGU, y zbawionym być; y co 
dobrego dokazać, y gdyby fię taki człowiek znáťazt, krotyby: 
w (zyftkie przykazania Bofkie wiecznie: zachowały w wizy- 
kich fig cnotach ćwiczył, 4 wiary Sw: nie miát, nic by fig. ru! 
Panu BOGU nie podobáło, pofzedłby ztym wfzyftkim ná po- 
tępienie iako ieft mápifano: Marci 16. Kto nie wierzy potępion: 
bedžie, á więc fľulzná każdeina:ż nás y koniecznie do zbáwie- 
fila potrzebná, tiec tę mocną: wiarę tak względem BOGA, ia- 
ko y względem fámey wiáry Sw: Károlickiey Rzymíkiey, dl£ 
ktorey, y przez ktorą Apoltołowie Święći y inni SS. Pańfcy 
wiele cudow czynili, umárfych wfkrzefzając, czarty z opęta- 


^ mych wygániaiac, kálikow od utodzenia,nłomnych, ná zdrowe 


nogi w Imię. Chrgítuľowe: ftáwialac, nákoniec famym fwoim:! 
^ Gegg >, cieniem j 
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cieniem tákwiele chorob nie uleczanych prawie lecželi, to Was 
4 " : , S E 1 A, W 
rá mocná w BOGU ták wiele zwykła dokazywać, o ktoteý 


Ambroży Św: tik mowi "Ubi fides &ff. integta, tbi! Salvator vigilat | 


exultat) ibi quies, dbi tranquilieas, ibt cunctorum snalorum medicina, 
: , ST p > 1 . "Ye Hs Á R a 
gdzie ná fumnieniu left dobrá wiara, 1už tam Pán JEZUS z do- 
bra fie Hufzą čieľzy y wefeli, iuz tám pokoy, iuz tám wfzyft- 


kich fmutkow ukoienie. Takaby rá zaś wiárá powinna być ták 


rozwefelaigcá naucza Chryzoftom Sw: iż ofobliwie o dwuch 
unktąch: Pierw fzy punkt tey wiaty. Jeżeli będźiefz wierzył, 

že cokolwiek BOG czyni,wízyftko mądrze, dobrze, pożytecznie 
czyni jako Ociec. Drugi Punkt: Kiedy fobie w rozum we- 
źmiefz że cokolwiek fic ná świecie džieje, czy to złego, czy do- 
brego, czy to pokoy, czy niepokoy, čžý to zdrowie, czy cho- 
zobá, czy fzczeście czy przypadek iśki, wfzyftko fig to z Opá- 
trzności Bofkiey álbo dopufzezáiacey, álbo fprawuiącey džieje, 
komu tåka wiarę Duch S. wleie ná dufzę, iuż fig tám nie znay- 
dźie taki frafunek, ktoregoby tą wiarą nie ukoit: Niech BOG 
przepuści takie niefzczęście, ktore wizyftką fubftancyą zágubi, 
y zátrači, áh! ieželi wiará mocná tu do tego niefzczęścia przy- 
ftapi, niewatpič że ztąd wyniknie owá wdZicczná piosnka Jo- 
bowá: BOG dał, BOG odebrał miło byłe przyimować, kiedy da- 
wał, niechże też miło będźie, kiedy odbierá. BOG Panem ieft, 
czemuż nie má czynić co mu fie podoba. Náftapi z dopufzeze- 
nia Bofkiego niéprzyiáciel ná fľáwe, ná dobre imię, honor, až 
tu, ieželi wiará nie przyftąpi, gryzotá bedžie, 4 ieśli zaś Duch S, 
one ná ferce ludzkie ftrápione zesle až tu przyfzedfzy do fiebie 
Człowiek wotá, y wyfpiewuie: Práwdá że mi ten człowiek 
fzkodźi ná ftáwie, bo mnie wfzędźie fzkáluie ále že mu BOG 
ábo kázať, álbo dopuścił, niech mu zá to Chwała bedžie niech 
imię Jego Swięte będźie błogofławione, á tym bárdžiey gdy 
przykąpi, y nádžieja © rzęczach więczńiych, to pofpolicie ZWy- 
kli ludžie zapominać wízyftkiego złego, y útrápienia fwego, la- 
ko czynili pierwši Kátolicy zá świadectwem Páw ła$w: ad He- 
brzos ro. lubo pátrzy!i ná to, kiedy dobrá ich fzárpano z dos 
now wyganiano przečie nie nárzekali ná to nie przeklinali,nie 
dlá tego; že fig nądźieją dobr wiecznych ćiefzyli 


mécili fig; à to < s 
wfpieraiąc fię ná wierze Swiętey. PUNKT 


N 


| 
| 
| 
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,PUNKT- za: Dźień 20. Liftopadá przypadający weń Sw. 
Bazyufza Młodzienia(zka: OZ Afľaktem. Sw: Dźzyu(z śliczny: 
Młodźian wolał ftać fie ofiarą Chryftufową, głowę meczenňíka: 
dla niego daiąc, 4 niżeli wedtag Oyczyftego zwyczaiu pogań- 
fkiego;Saturnufowi Bożkowi wprzod przez 30. dni w: roíkaa 
- zach: rożnych; y delicyach wychuwuiąc fię,, w złotey Koronie, 
ktora: co: rok- Doroftenczykowie Młodźianowi zácznenmu y pie- 
knemu przed: ofiarą ná gfowe ktádii „[tac fie fzalonie ofiarą dia- 
belíka. | O: datby to BOG, 4 žeby czyli Rodzicy, czyli džleči, coś po—: 
dobnego- w podobných okazyach czynić chéieli. ^ Qfáro. wiélce piç- 
kna, wybráná, y BOGU. przyiemná. . Ciebie iuż BOGU memu 
prezentuic; ofiáruig, 4 oraz/ Sw: Meczenniku oto čie pokornie: 
profzę, náucz mhie, iáko fig zupe£fnie:cátego (iebie.z dafzas y 
čiatem-BOGU memu mám: ofiarować, y-oddawac.. Toz lamo 


M-ED-Y FP A CN A: 
NE „NÁ m dinh. Liflopadá: | 
Spes impij, tanquam lanugo eft; quz à vento: tolli: 
tur, & rinquam fpum gracilis, qua^ à procella: 
difpergitur, & tanquam fumus,gui à-vento dif- 
fufus eft, & tanquam memoria hofpitis uni-- 
us diei pretereuntis. Sapiente cap: 5. — 
Nádžieia niezbożmego 10/1 iako mech od wiatru pothrąc- 
my y tako pijana od wichru rozbędzona, álbo tako E. 
dym: od wiatru rozwiany, &lbaiato pamiatká go» | 
ścia, ktory 16dnego dnia przemiją:. 
pUNKT 1. Uważ Co to ieft mech; co 'pijanś, dymi; Pôrywá! AE 
wiat męch;.y/'on-n4-drobne-kąfki rozrywá;: y nifzczy, pi-" s: 
jane . DAT. 


M. 
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ianę wodną mawalnosé gubi, dym ná powietrz sozčiastieny 
prędko rozchodži (ie y. nifzczeie. = O iako to wfżyfkie rzeczy 
dą prożne, nikezemnej iako krotko y nietrwalemijaią, d gdy” 
przeminą żadnego znaku niezoftáwia, že były. Krorká A 
jeft pimiątka gościa, ktory przez krotki czas zabawiwfzy nie co 
sw Gofpodźie, czyli w Aufteryl, zaraz odchodźi, álbo odjeżdza, y 
ledwie drzwi iemu otworzywfzy, iuż či fic Z nim żegnać |potrze= 
bá, tak dálece że przeminąwfzy, nie można długo o nim pamię« 
tać. Podobnym (pofobem krotkie uchodzące momentalne, mar- 
ne y nic nietrwałe fą wfźyftkie świata tego dobra, w ktorých 
przečie ludźie nádZieie mocną y ufność fwoiepokládaig. Chći= 
wie pragną y zátapiaia fie w rofkofzach, y delicyach, ale pred« 
ko ten miękki mech, burzliwy śmierći wicher porywá, y roztys? 
wá. Ufaią w fwe bogáctwá, dle próżną tę pijanę tiawatnosc- 
oftatniey žyčiá godźiny prędko rozrzucá y rozpędza. Ufaią w ho» 
nory, y chwále tego świata, w (woie Jurysdykcye moc y wła» 
dzą, śle te wiatty śmiertelny, wicher w.momencie rozpráfza y 
nifzczy. Staramy fig uśilnię o te nikczemne świata fawory, res 
fpektś,y áffektá ludzkie, otàcaa nás liczna ftug, Przyiačiot, Kons 
fidentow, Kolligátow áflyftency4 śle to wfzyftko krotko trwa, 
y predko bardzo mija, nakfztałt gościa iednego-dnia przeiezdzas 
lącego, y trochę popśfuiącego, y owízem (am czlowiek ná tym 
áwiečie žylacy, iet práwie gościem tylko, džiš ná świat przys 
chodži, iu2 či dutro rád nie rad odchudži, y odchodząc nic z [a> 
ba z gofpody tego świata wźiąć nie potrafi; á co wiekíza y 2a» 
fošnicyfzá że y pámicci po fobie nic nie zoftawi, był, y iakby 
nie był, prędko wfzyftko uchodźi, y ginie. Obáczy w tedy 
jako wfzyftkie rzeczy światowe były krotkie, prożne, mikczeé 
mne, fałlzywe, y práwie cieniem w ktorych ofobliwą pokładał 
foie nadzieję. Ah! jako kiedyżkolwiek udžie $wiatowi opła= 


kiwać będą ftán fwoy niefzczęśliwy wfpomuiaw (zy fobie ná dni 


fwoie dáwne, y rzeką: Y ná coż nám wyfzła, o ślepoto nizas - 


nafza owá pychá nadętość, preznipcya, y coz nam teraz dobre- 
go przynioltá,owd nálžá chełpliwość z dobrego mienia y bo- 
gáctw, á gdźież teraz fa owe nalze rofkofzy? delicyć, y Ciała 
piefzczoty, gdźie towarzyfze kompania wierna f gdźię la teraz 
nasi 


NÁ 21. dzien Lifopada: Ai 
naši konfidenči? nasi Przyiačiele, aflyftencya fług? gdźię honoa 
ry y pompy nafże podZiaty fig y zoftáty? gdZie powági nafze, 
„baze y juryzdykcye obrocity fic, y dokąd ufzły. Ah! wfzy- 
ftko to mineło y znifzczało, á nas biedy wieczney nabawiło. 
A więc ktofzkolwiek iefteś, y iezeli mafz cokolwiek rozumu 
zdrowego niepokładayźe w tych prędko przemiiaigcych $wiatá 
tego dobrach y prożnościach ufności, ani fie im zupełnie dáy, 


. chybá tylko ná czas im fię przyzndy,iednak fercá nieprzykładźy. 


Gárdž tym wízyftkim co w krotce przemija,nádzieia twoia wfzyfi- 
ká niech będźie w dobrach Niebiefkich końcą nigdy nie maią- 
cych, ktore gdy kiedykolwiek. otrzymafz, na wieki bedžieíz 
fzczęśliwym. 

"PUNKT 2. Z Poffanowieniem. A ze do wzgárdy prozno- 
ści światowych, niemaíz, fkutecznieyfzego fpofobu, iako fimo 
żyćie Chryftufa, y przykład Jego, przed oczy fwoie wyftawić, 
à dofyć bedžie ná zwyciężenie prożności tego świata.  Jefte$my 
záwolani y położeni w wierze Chryftufowey , abyśmy naśla-: 
dowali żyćia, y męki Chryftufowey: Exemplum dedi yobis ut quea: 
madmodum ego feci, ita B vos faciatis Matth: 13: dałemwam przy- 
kład, abyście jako ia uczyniłem y wyście fami ták uczynił. 
Wftyd to nafz ieft wielki, kiedy chcemy żyć w uciechach y de- 
licyách, widząc Pana y Odkupiciel, w uboftwie, y wzgárdžie 
wftyd to nafz, ze fię mámy y zowiemy Chrześcianami, á zyćia 
Chryftulowego nie naśladuiemy. Przeto, ftufzná áby odtád po- 
flánowic, žyčia Jego Mayświętlzego y przykładu naślado= 


wać, ieżeli fic zgadzamy wimieniu zgádzaymy fie y w obycza- 
; jách, kochaýmy co Chryftus kochát, y lekce fobie wafzmy co 


on lekce ważył, ieželi fic chcemy pokazać fługami Jego. Bla- 
džiíz w prawdźiwey ku Niebu drodze, ieželi chčiwie fzukafz 
honorow y bogáctw ná źiemi. Gdyby świat był dobry, gdyby 
honory y bogactwa iego były pożyteczne nie rofkázowatby 
Odkupiciel świata, (woim kochanym uczniom, aby nim gárdžili. 
W zgárdžie fiebie fimego, w przykrości Zycia fwego nauczył cię 
Pán, iak mało fobie ważyć powinieneś rzeczy źiemfkie. * Ow 
twardy żłob, w ktorym był położony w džieň (wego urodzenia; - 
petepia delicye tego swiatá, owá (zopá pokazuie, iako fą pras 
bi Hih ^ ^C žng 
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žne honory y fzczęścia žyčiá teraZniey(zego: y owe nikczemne 
pielufzki, ktoremi Bofki Majeftát był otoczony, daią do wyrozu- 
mienia, co fa bogáctwá tego $wiatá.. Przebiež bieg żyćia iego; 
á znaydźiefz że Syn Bofki,ftéwfzy fie czlowiekiem:záw ze uczył 
wzgárdy $wiará, ták žylac, iako y umieraiąc, Jeżeli ty iefteś 


Chrześcianinem, y wierzyfz Ewangelyi, ktorá to opowiadáscze- - | 


muž fzukafz honorow,y bogáctw w tym žyčiuč Wiši Pán twoy. 
ubogi y nági ná Krzyżu, á ty żyiefz w delicyach? | Niefiáczne 
fa taiemnice zycia Chryftufowego temu, ktory fic obraca, do rze- 
czy powierzchownych y prożnych. | Syn Bofki, będąc ták bo- 
gatym, ftát fic ubogim, y Wzgárdzonym dlá Ciebie: czemuż ty 


ktory iefte$ ubogim y mizernym, fzukafz honorow, y bogactw: A 


nátym świecie. Jeżeli ten, ktory ftworzył wfzyfikie rzeczy 
nie chćiał być Krolem gdy. go obrać;chćiano, niechciał mieć ża- 
. dney rzeczy ná tym świecie; 4.ty czemu tego wfzyftkiego. fzu« 
kafz? Jeżeli Chryftus (zedt prawdźiwą drogą uboltwá y nie do- 
ftátku, toć ty bľadžiíz, chcąc iść inną drogą ieżeli on obrát dos 
bre, to ty obieraíz zie; ieželi on wzgardą y męką otworzył 
bramę chwały; bez wątpienia, gdy ieftes rák wielkim. Przylacie- 
lem honorow y prožnosci. puściłeś fię profto ku piekłu. W wiel- 
kim żyiefz niebefpieczeńtiwie, zbawienie twoic ieft niepewnez 
jeżeli niepuścifz tey złey drogi,ktorąmeś przed fic wźiął, ieżeli 
nie udáťz fie goscincem ubitym ;do.tego, ktory błądźić „nie mo- 
że. Jako to.ieft rzecz nieffu(zná, że ieden robák z Ziemi, chce 
być wielkim, gdy BOG ták wielkiego Majcftátu ftáie fic tak má- 
łym y uniżonym, czyńy ty ták: ftofuigc fię do życia Zbáwičie- 
lá, byś fic potym z nim ćiefzył z prawdźiwych bogactw, :y .ho« 
norow,ktore trwają zawfze. . dde 
: EUNKT /3. Dźień: 21. Liftopada przypadaiacy weń. SS. 
Joachima y Anny, Rodzicow. MARYI Fanny ofiáruigcych'one 
o trzech lečiech w Kościele BOGU ná fiużbę. Z. Affektem, 
áysw: MARYA trzyletnia gdy była przyprowádzoná do Ko: 
éciofá Jerozolimfkiego ná ffužbe Bofką y tám oddaná ná ten 
czas fama przez fię ochotnie po ftopniach Kościelnych do O4t4- 
rzą (zlá, y tám BOGU fwemu miłą flálá fię ofiára. Ahí czylifz 
tu Rodžicy,ábo y džiatki, nie mają okázyi do záwltydzenia fię - 


a - . przed „| 


| 
| 


Na“ 22. dzień Liffopaďá. 3 
przed Bogiem, o tym podobno y nie wątpić. O BOGU; Anio- 
łom, y ludźiom miłą trzy letnia Náýšw: MARYA. Já fiebie, 
Tobie, y przez Ciebie BOGU oddaię zá fługę wiecznego. Do 
Ciebie iuż o Pani moia, bedžie należało ftárač fic ábym ták żył, 
y umierał iąko-przyftoi ná flage twego,ktorego ty BOGU mafz 
prezentować. Stáwayze przy mnie o Náyftodíza MARY A teraz 
y przez całe žyčie moie bo przy Tobie żyć, y umierać pragnę. 
Tož famo uproście mi WW. SS. iako wyżey. follo 1. numero à. 


MEDYTAGCYA 
Ná dien 22, Lillopadá. 
Sperat juftus in. morte fua. — Provebr: 14. 
Spréwiedliuy ma nadžicie przy funer&i fwotey, 


T)UNKT r. Uważiż iako wielká ie& roZnicá žyčiá ludži 
i fprźwiedliwych, od zyéis grzefznikow ná tym świecie; ták 
tež y śmierć ich,bedžie rožná od śmierci grzefznikow. Spra- 
wiedliwi częftokroć w'tym 2yciu ponofzą rożne od BOGA ze- 
fłane czyli dopufzczone utrápienia, krzyžyki,nedze uboftwo nie- 
doftatek, ale že umieią to čierpliwie znošié, z miłości y nadziei 
| otrzymania przez to, fzczcsiwey wieczności, folge w dolegliwo- 
_ šciách fwoich zwykli fobie przynośić. Maią ná pamięci fwoiey 
krotkość życia, y przyście śmierći prędzey niżeli fie kto może 
fpodźiać,która przyfzedfzy uczyni koniec wfzyftkim utrápieniom, 
bolesciom, y narzekaniom,płączu y wzdychaniom. A co więk- 
fza, y podźiwienia godną rzecz; iż gdy ná fpráwiedliwych 
 przyidźie śmierć wefoło one y poufale przyimuią, y ćiefzą fie 
"Z przyścia iey, mdiąc nadźieię iż przez nie przyfzedízy do forty 
błogofławioney wieczności przypufzczonemi zoftaia do wic- 
czney chwały, y za krotkie y momentalne tego żyćia utrapie- 
nia wefele y zapłatę wieczną mieć będą. Przećiwnym fpofo- 
"bem niezbožni, y źli ludžie, ktorych życie zdało fię być fzczę- 
siwe; wefołe, we wízyftkie wygody opływaiące, y wízyftlto 
Hhh z, według 
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wedtug pomyślenia maiace, by też iak ná latá naydłufzfze; ale 
coz potym kiedy wfpomniawfzy fobie ná śmierć ftráfznie w fe- 
bie trápia fig y gryzą, okrutnie boią fig y prawie drza gdy im 
przyidžie ná pamięć oná oftátnia życia ich godžiná. Ktora ko- 


^ 


niec przyniešie y zákonkluduie wízyftkie ich welelá, uciechy, 
roíkoľzy, delicye, y onych od wízyftkich świata tego dobr, 


(w ktorych oni zyiac bardzo fie kocháli, y nádžieie fwoię wfzyft- | ^ 
kę pokładali) oderwie y wydrze 4&oderwáwízy, do nieznaio- | 
mey drugiego $wiatá krainy przenieść fig przymuśi. Gorzka ieft 


„im śmierći pamiątka, śle nie rownie gorzćieyfza famá śmierć, 
pod czas ktorey mizerni, nic nie uyrzą, czegoby fię mogli fpo- 
dźiewać z dóbr tamtego $wiatá, ábowier odebráli tu zyiac wie- 
le dobrego, y dla tego ftráfzná ich boiaźń obeymie, gdy fobie 


wfporaną, że w krotce przed ftrAfznym wiecznego Sędźiego Try- | 


bunátem (toiac koniecznie-trzebá,y zá prožne y przemiiaigce ży- 


čia ninieyfzego učiechy,y delicye ná męki piekielne fkazaným y. 


dekretowanym być; Zyczyíz fobie o Człowiecze umrzeć śmiet- 
čia ludži fpráwiedliwych pełną radości y nadźiei to źyi zyciem 
fpráwiedliwych ludźi, ktore záwiflo ná wielkiey ćierpliwości. 


A ták śmierć ( ktorá ludži światowych od dobr terdźnieyfzych - 
oderwawfzy, przenośi ná biedę wieczną) bedžieči dokończe- | 


niem w (zyftkich złych doczeľnych rzeczy, á zaczęćiem wieczne- 
go dobrá, y błogofławioney wieczności. | 2 
PUNKT 2. Z Pofłanowieniem, A ponieważ y fam Mędrzęc 
Pańfki nás informuie,iż kto fig boi BOGA, przy śmierći dobrze | 
„mu będźie: "Timenti Dominum bene erit in extremis Eccl: 1. Y Sw: 


„Augultyn mowi: Náuczyíz(ig dobrze umrzeć, wprzod fig náu- E 
Diftes bene mori, fi didiceris bene vivere Au- — 


czywfzy dobrze żyć: 1 
guftyn: de difciplín: Cbriffiana. "oc ffüfzná tu poftánowié żyć we- 
dług przykładu ludźi fpráwiedliwych, áby każdy, fwoią śmier- 


čia, śmierć ich wyraźił, y uczynkami fv emi, ktore po śmierci | 


poydą ták zá fpráwiedliwemi, iako y.grzelznikami, lecz ze ro- 


žnie,ták też nie iednákowy fkutek w obudwuch fpráwig. Uczym- | 


„ki grzefznych ludži poydą zá niemi ná to, žeby ich. potępienia 
"okázya były, y mak máterya lecz uczynki fpráwiedliwych poy- 


sda zá niemi, iako przyczyná ich Žbáwienia, y nádgrody máteryá. 
"a Stá- .. 
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NÁ 22: dzień Liffopadd. ay 
Stáwją przed oczy ták tym,iako y owym przy śmierći Crucyfix; . 
lecz nań człowiek niezbożny patrzy iako ná nieprzyiaciela, y 
firafznego Sedžiego. Człowiek zaś fprawiedliwy patrzy iak ná 
pofzrzednika, y Zbawiciela fwego. Ow widżąc życie fwoie 
w niwczy™ niepodobne do Ukrzyżowanego BOGA, w nośi, 
z tąd pewne znaki potępienia fwoiego, y pobudkę rozpaczy; ten 
zaś w owey miłości ktorą má ku Chryftufowi Ze go w. žyčiu 
fwoim iak mogł wyfażał, zabiera z Krucyfixa ufność we krwi, 
y śmierći Jego» y zadatek fwoiego przeznaczenia do Niebá; kto- 
re u niego fundowato,fic y ná cnotliwym žyčius y ták chcefz y 
ty áby śmierć twola była droga przed BOGIEM, niechże zycie 
twoie będźie święte przed ludźmi, buduigc ich Swiętym cnot 
twoich przykładem. Chcefz abyś fpokoynie z tego $wiatá z (zedł 
pokutuyże zá grzechy, żyi po Chrześciańfku, bądź aż do oftatnie= 
go zgonu gorącym, w fłużbie Bofkiey. Jeżeli chcefz umierać 
befpiecznym zbawienia twego zyi zawfze w. bolaźni, obawiaiąc 
fię piektá, y ftráfznych Sadow Bofkich. Uczyń pokiey żyćie ftu- 
ży to,cobyś przy śmierci uczynić pragnął, á nie czyń tego ni 
gdy, czegobyś umierając, żałować, y wftydźić fig miał. - Tákim 
fpofobem nic čie przy šmierči nie ztrwoży, ani čie fumnienie 
w niwczym ftrofowač nie będzie. 
PUNKT 3. Dźień 22. Liftopadá przypadaiacy weń Sw 
Cecylij Pánny y Męczenniczki. Z Affektem. Sw: Cecylia lu- 
bo Panieńftw4 (wego miažá ofobliwego Anioła Strožá przečie go 


| włośiennicą, poftámi, modlitwą, y czytaniem ftrzegtá. Bez wąt- 


pienia przy tókowych rzeczach, y modlitwach. bejpieczne ief Panieúft wo. 
Upróśże mi Sw: Panno chęć do umártwienia, v proś zá mną BO- 
GA,žeby y ferce mole było nie zniazane, y żadne złych chućł 


"niech mnie nie palą ognie, WEA wízyfikie w fercu moim 
„nie porządne płomienie 4 ten tylk 


„ten tylko zoftáw,ktorym ferce twoie 
gorzśło. Tož famo uptoście mi WW. SS. iako wyżey. folio £e 


m 
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l MEDY TAČY A: 
NÁ dzien 23. Liflopadá: 
Śtabiles eftote, &'immobiles, abundantes in opere 


Domini femper; [cientes quod labor vefter non: ` 
eft inanis in Domino. 1, Corr cap: igi + 
Badžiie mocni, y nieporufzeni obfituiacy w uczynku 
- Panfkim zńwfze; wiedzac iż práca wá/za nie sef? 
dóremna w: Pánu, 


TDUNKT.“1. Uważ iż nic nie pomoże człowiekowi do ży 
wotá wieeznezo (tač przez nie jaki czás w fpráwiedliwo- 
ści żyćia, ieżeli potym przyidźie mu wypaść z ftánu (prá- 

wiedliwosci. Ná'hic fie nie zda pokufom y podufzczeniom czár- 

towíkim przez nie iaki czas Odpor dać, ieželi potym, fwoim 
nieprzyiacielom prymu uftapi,y ná grzech zezwoli koniecznie po- 

trzeba w fpráwiedliwosci trwać ftátecznie, y przeciw wfzelkich . 

nieprzyiaciof naiazdom 4lbo pokufom dlatoslficiri coy ciała de- 

licyom y piefzczotóm czyli świata przytudom 
ftać fię,y pokazać, Potrzeba ku Bogu y Zbáwicielowi náfzemu | 

aż do przyścia Jego z wiernością popifać , fic, wiedząc ze fa= 11 

" mey tylko Św: perfewerancyi,ábo ftátkowi w dobrym,náležy Ko- || 

rond chwały Niebiefkiey,y záptátá wieczna. Potrzeba popifać fię 

z ftatecznością nie tylka Zeby złego fie firzedz „dle żeby, y w do- 

brym do koňcá trwady zawize co raz to w wiekľzym á więkfzym 

opływać,y obfitować,zafług do záffug przyczýnialac,y náymniey- || 
fžeý drogiego czafu čzaltki nie zániedbyw4iac śni opufzczaigc. | 

W ktora nie mielibyśmy czego BOGU ná chwałę uczynić, przez 

co moglibyśmy fobie jaki_ftopień chwśły Niebiefkiey wyfłu- 

żyć, záw[ze zoftaiąc w enot Świętych ćwiczeniu, y nieuftánnie 

w ufiudze Bofkiey príeowaniu. A práca náízá nie bedžie da- 

rempa śle nicźmierną nám przyniésie w Niebiešiech zapłatę 

powin- 


* 


nie wzrufzonym: | 
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powinniśmy teraz ná ten krotki czas ftdteczność mieć aż do kose 
ca, y prawie iako kolumny iakie niew zrufzonemi być, śby po- 
tym w chwale Niebiefkiey ná wieki nás ufiświano, utwierdzo- 
no. „Powinniśmy mocno trzymać y utrzymywać to co mámy ` 
abyśmy zá czafem tego wlzyftkiego ná końcu nie zgubili, 4 zá- 
tym y praca nálza byłaby dáremna. ` Powinniśmy. obfitować 
| w dobre uczynki, śbyśmy wzaiem, także kiedyż tedyż bogatemi 
| być mogli w zalługi, y. záptáte Niebiefką, abowiem kto mało 
pracuie, małą y zapłatę weźmie. «A ktoby zaś, niechčiat: do 
KK być fláteeznym w iprawiedliwości, y św,iątobliwości ży= 
čia, będźie muśiał flale:y niewzrufzenie zoftawać w przeklętey 
WIECZNOŚCI+ A 

„PÚNKT 2. Z Poflanowieniem. Exodi 28: Ná końcu Ká- 
planá Naywyżlzego fzaty były pomágranáty, między dzw onk4- 
mi złotemi, między: owocami fám tylko gránát má Koronę; ktorś 
że ieft nadgrodą cnoty, kładzie fię.między dzwonkami 'złótemi, 
to ielt dobremi uczynkami, ktore dzwonią. Nie kładą fie; ná 
poczatku, śni we érodku,(záty,bo nie daig ich tym; co záczynaid, 
y šrzodku dochodzą kładzie fig. ná końcu fzaty, bo tylko či, kto- 
| rzy wytrwają aż do końca, otrzymaia Koronę nagrody, to ieft 
 błogoftawieńftwo wieczhe, y. ch wáže, á wigc ftufzná tu poftó- 

newić; ftárác fic záwfze przy łafce Bofkiey o to, áby$ dobrze 
trwał w tym, co dobrze zácznieíz. - Idź tą droga ktora, ieželi 
chcefz dofkonátego deftapifz zwyčieftwá.  Badž wiernym až dô 
śmierći, a. doftąpifk: Korony żywóta. Apocal: 3. Spoytzy y na Chry- 
ftufa Miltrzá w (zeikich cnot,ktory przez.cátelžycie iwoie trwał, 
y ftarkował w dziele odkupienia nafzego, áni dlá pokus Czár- 
towíkich! przeftát, śni dlá prześlądowaniś Zydowfkiego, badge 
pobudzony, áby z ftąpił z Krzyża, y żeby miano uwierzyć nie 
porufzyf lie y ftárkowát, aż'rzekł y fłało fig wlzyfiko. W ten 
oddai2c.duchá Oycu rzekł: W twole ręce ,oddaie. duchá „mego. 
Przez ktory przykład nauczyć fie możefz, ze Ociec Przedwie- 
czny te tylko duze przyimuie do Niebá ktore ftátkuia aż do 
śmierći w dobrych uczynkach y wiele ieft takich w piekle, co 
wzgárdžili światem, śle cóż-potym kiedy: do końca nie ftátko- 
Wali, nieprzyiaciel bowiem nóśfz dufzny nie dbá“o nie,ńie dbá o= 

«tg poczg- 


Ń Medytacja, | 
początek dle tylko o koniec, žeby iakiego takiego przywiodł do | | 
tego, by w dobrym nie ftatkował,to iego náywickízá pociecha, | 
y ušilná praca. Ná cozby fig przydało y Męczennikowi żeby fię | 
porykáF owiarę, á do koňcáby nieftátkowat, ná nic chybá ná je. 
dne jego konfuzyą y potępienie lego. — Ten tylko mowi Apo. 
ftot z. Timoth: c. 2. bedžie koronowauy ktory fie nálezycie | 
do końca potyká. Státek w dobrym až do koiícá ieft znakiem 
zbawienia, beż ktorego nikt nie bedžie widźiał BOGA, áni 
chwały zażywał Jego. Kto flatkowat będzie aż do końca, bedžie || 
zbówion mom? Pan Math: 10. NH 
( "BUNKT 3. Džieň 23. Liltopadá przypadaiacy weń Sw; 
Klemenfa Pápieza Męczennika. Z Afektem. Sw: Klemens zy- | 
. we zrzodło w Cherfoneśie dlá 2000. Chrześcian w kamiennych | 
orách robiących wyprowadźił ku pośiłkowi ich, ktorego zni- | 
fod przy ták ćięfzkiey pracy nie mieli. Modlitwá fpráwiedli- | 
wego gdy ieft proftá y fzczerá, ná uprofzenie wfzyftkiego u | 
BOGA wrotá otwiera. Proś że báranká onego, ktory reprezen- || 
tował Ofobę Chryftufa, y pokazał zrzodło, áby mnie zrzodłem | || 
žywotá, teraz, y przy śmierći moiey ciefzył, á potym ftrumie- || 
niem wieczney rofkofzy, z rzęki Miafta Bożego wypadaiącym 
wiecznie napiwał. Toż famo uptoście mi WW.SS. iako wy- | 
key. folie 1. numero 2. i IM ZS 


Né dšich 24. Lifopadá © 1] 
Statutum eft hominibus femel mori, poft hoc aue | 
| tem judicium, Hebrgor: 9. | 
- Pofłanowiano ief ludziom raz umrzeć, á po smierd 
Sad závaz náznaczomo, —— 0 


UNKT 1. Uwaž iż chcąc niechcac kiedyżkolwiek umrzeć. 
będźiefz muśiał, y puścić fig w drogę wfzyfikim ludZiom 


pofpo- 


aur 
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pofpolitą leez nikomu niewidomą, ftoi nieodmienny: y mocny 
Bofki Statut, ktory nigdy odmienić fię niemoZe. : ^ Smierci zaś 
sák bardzo nam fig trzeba obawiać ile oftátecznych po: śmierći 
rzeczy boć fię możemy; a ofobliwie /frafznego onego Trybunatu 
Bofkiego z. ktorym nám wfzyftkim kiedyž tedyż ftánac trze 
bá, y Sąd podiąć według fptaw y;rabotki nálzey: Ah! iak to 
tam ścifł4 fpráw nafzych będzie dyfkuflya ábo rozbieránie, Bia- 
da tobie ieżeli przy tym examinie nieutrzymafz śle ráczey (zwan- 
Kować przyidžie, ábowiem ktofż przed rym Trybunałem, ieželž 
nás odftąpi y opuści miłośierdźie Bofkie, ufpráwiedliwi fig y 
utrzymá y. potráfi cosodpowiedźieć ták wielkiemu y przezacne- 
mu y wfkruś fercá ludzkie przenikaiačemu Sędźiema: gdy tego 
Sądu nie utemperuie: mifošierdžie"Bofkie: y niepodobna, áby 
w obecności Jego miał fie człówiek ufpráwiedliwic. ^A kto 


żyw. nie będźie fig mogł obliczem Jego ufprawiedliwić, to ná 


wieki trzeba mu-zginąć. O grzefzny człowiecze wyznaiefz te 
wízyftko y iako-práwowierny. Kátolik wierzyfz przecie rzadko 
álbo mało. co.o.tych rzeczach rozmyślafz tak dalece iako by "to. 
do Ciebie nic á nic nie należało, kochafz fie w doczefneści',4 o: 
przylzłey y náftepuiacey zápomínafz wieczności; tak, iakbyś ná 
wieki miał żyć y nigdy nie umierać, lubo wieíz że -ná tym 
świecie iefteś Pielgrzymuiącym,y przychodniem, z ktorego chcąc 


' miechcąc w krotce ufiąpić każą, y z $wiátem fic pożegnać; y pos 


fpolity wfzyfikim Statut śmierci przyiąć. © dobre uczyńki nie 
tylko zebyś fig miał ftárac, źle cale o nie niedbafz, y owfzem! 
tak wolno grzefzyfz, iakobyś nie miał być z grzechow fądzony: 
y kárany, iakoby po fadžie žadnego nie było piektá. ' Teraz co 
moment prawie zbliżaiąca fie śmierć czuwa y ftoi ná żyćie'two= 


| ie, 4 w tym y firśfzny BOGA Sadzacego Trybunał ćię:czekś, 
* ktory či -z-myśli nie powinien by nigdy uftapié śle o nim 24wfze 


powinienbyé myślić, y nań fig gotować, abyś owey okropney 
wiecznego potępienia,cy drugiey śmierći uyść y chybić mogł. 
Nie ieft poftanowiono ludZiom;tylko raz umrzeć ale w ich to ieft 
mocy, álbo po śmierci żyć albo drugą wieczną śmiercią umrzeć; 


"álbo:do: Niebá w niść, źlbo do piektá fig między trupow piez 


kielnych dofiźć, 
Y lii PUNKT 
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PUNKT 2. Z Połanowieniem. A že to prawda, že imierd 
fię bać ieftyfigczego bać, ia zás mówię ze iey fię rák^dalece bára 
dzo bać y łękać nie trzebá, y ná to ffaf£ná; poftánowic przeci- 
wog rezolucya lecz-dlá czego, bo mamy zá foba Pośrźedniką U: 
ktzyżowanego. vPráwdá żę grzechy náľze táka“ trwogę czynią 
lecz: patrz. ná fatysfikćvą; y deed Chryftufa, te cię ubefpieczą.. 
' Grzechy twoie fą wielkiedywiel 4 ichsliczb4;, iednśk nie fa bez 
końca; 4 możność, cy walor zalług Chryftufówých, ieit ničográ- 
"niczoná, y-tàk choćby: naywiek(ze twoie chorob dufzne były, 
znáydZiefz ná nie lekśrfwo we "krwi JEZUSOWEY, ktorcy 
wizelaká niemoc uitępówać „muśi 4 ile gdy iefzcze mocha pó: 
kładafz w záftugach JEZUSOWYCH nadźieię. "Bać fie śmietź 
sélo Prawda ieft: czegos: ábowiem Sądy Bófkie, wielki mi przez 
firách czynią,lecz miłośierdźie Jego, má mnie stým ufpókoić. 
Wiem dobrze;żć BOG nie iet bárdžiey fpráwiedliwy, mniey, 
"inifoserny, wietsiesli fie. obawiam fprawiedliwości Jego; miło | 
śierdźie we mnie te boiažň, zśtłumi; 'y ewfzem "wiekfza má być - 
nádZieia,niz, bojažú: móla, bo mnie, fam Bog uczy; że mifosieidzig 
degó má gorę nad Sądem ( tymże fię Pán Bog'do tego^pobiidz4 żeby 
fobie: z grzefznikiem miłośiernie 'póftąpił) fuwoig wta ng dobrocią, | 
J miłośną nitur... Do fpráwiedliwosci żaś,pobudkę z nas biei 
rzej'coż tu. tedy wigk(zego, czy dobtoczynność Jego, czy złośćy. 
y niewdźięczność náfza ! Zápráwde z tey: przyczyny BÓG mud? 
być, fkłonnieyfzy -bárdžieý do miłoślerdźia niż do fpráwiedliwoz 
íi; Dwie. te włafności:Bofkie maia fwoie przemiany, y czaáfü' 
fwego-pánuig Poki żyiem ná świecie kfoluie miłoślerdźie, á 
po śmierci Pańftwo bierze (práwiedliwosé. Jeżelifię żyjąc gár- 
miem dô miłośletdźia, y: mamy-w. nim>ufność byle tylka” nie 2by- 
niq niť trzeba nam [ip po śmierti fprawiedliwości Jekač. Bać fię 
śmierći;, Práwda left czeg0,bo pod czas niey gloW tiych ni 
iačiot tak wiele ná mnie powiłśnie, trzebá fig bedzie p 
wielką liczbą Czártow, ktorzy w tym fwoi 
kíze zátožyli,zeby mnie WwtowárzyRwievpot 
. ehoćby iak nayjadowitfza ich. záwžietosé była, choćby ná prze- 
konánie. ludzkiey: śiły moc mieli, mam pewne pośiłki w protez' 
` koyi Mátki. Bofkiey. Jey: potęga y dobroć przytłumi 'wfzyftkie 


> impety 


eprzy- 
otkść z. 


e fzczeście náywie- 


ępienia mieli. Lecz 
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impety nieprzyiáciela dufznego; w iey mifošiernym {ercu znáy- 
| de bęfpieczną'ucieczkę, gdźić fięod wfzyftkich poftrzalow Chár. 
| towfkich uchyle, iezeli Márya ze mna, nie zlęknę fie całego ná“ 
mnie wywártego pieklá ná Jey famo Imię, wfzyfcy Čzarči drzeć 
mufżą. Otym zaś wątpić nie mogę, žeby tá Matka „miłośierdźią 
nie miała flac przy mnie, bo jen Matką moi3, y ze wfzech Má- 
| tek ndylepfza.  Práwd4 żem grzefznik iednak przez grzechy mo: 
| Fe nie tracę nádžieť bo: oná n4 dig wźięła fpráwe wízyitkich 
| grzefznikow,:y' ich obronę wieczną. „A ták kiedyć śmierć okro- 
| pná, trwogę czynić pócznie weyrzy ná ten czás ná miłośierdźie 
| Boże; y ná zafługi Chryftufowe y na obronę Mátki Bofkiey. 
| PUNKT 2. Džieň 24. Liftopad 
| Chryzogoná Meczenniká, Z Affektem: 
| rze Cefarfkim między pierwfzemi zofia 
| Chryftufa przywiodł, y wyfokiego domu, 
| džiczke Anaftazyg Chryftufowi w Panieńftwie zaślibił.: A gdy 
| iuż iawnie Meczenniki Święte potwierdzał, nawiedzał,y gdžie 
| mogł, wybawiał, y w wiczieniu im -fłużył, ktore potym. fam. 


Í 


Na dzień 25. Lifopadá, 


Stulte hac noťte animam tuam repetent à te, quz 
autem parafti cnjus erunt. — Lac; 12. 


: lii 2 Gďupcze 


4a >... Medo so. 
Gźupózć 144 Bog dufzę tua wezma ed Ciebie, y ye 
^ ded, y do toś zgromadził wierwiedżieć komu fig. `- 


dofamię 5 


AUNKT +. Trzymam, żeś kiedy mulia? widźieć, z jaka pil- | 
| nością, y práca Práftwo gniazdá fobie ftáwia, paiaki fiatki | 


** buduia exwifceruiąc fig prawie z wnętrzności. fwoich pízezoe 
ły dopieroż idko prácuia gdy fobie ule „komorki, pláftry mio- 


dow wýftáwuig, mrowki któż nie wie, z iaką  uśilnością bio= 


fa y niofą žiarná z polá do iam fwoich podziemnych, ácožzá | 


koniec tych źwięrzątek tak bardzo pracniących, o to ktokol- 
wiek do nich przyfzedfzy, y kiy, ábo miotłę w rękę wźiąw fzyj! 
włżyfikę! ich robótę w momencie rozrzući, y whiwecz obroči: 


Podobnym fpofobem ná tym Swiečie śmierć zwyktá z nami. tobie | 
_ poRępować. ^ Wyftáwuig fobie ludzie ná žiemi folwárki džiedžié > 


ny záktaddio, domy, y Pałace muruią, robią. Sprzętu domos 
wego čo: raz więcey 4 więcey przyczyniają, fkárbu dofkárbe 


yizydaia fzafarnie ndpefniaig, y w wfzelkie fig dobrá ha wiele | 
ár przyfpofabiaią, nákoniec przez tak wiele prác y usiłowania 
febie fimych w žyčiu wynifzczaią, y iego fkracdią, y gdy praw 


cy fwoiey, y fubftancyi y fortuny w pokoiu y befpiecznym mie 


by fpoczynku zażyć zamyślaią,y w wizelkie delicye uciechy tos | | 
fkoľzý, rozrywki ná przyfzły dálízy czas, obfitować ftanowią; | 


w tym smiete niefpodzians nadfzedfzy, wízyftko iednym: záma- 


ehem znosi  Napatrzą fie lúdžie codžieň podobnych rzeczy, 4 - 


ztym wfzyfikim o moy Boże z iaka práca y ftáraniem o 2gro- 


madzeniu pinigdzy co ráz więcey 4 więcey myślą, y nie raz fo- - 


bie cžotá zápocié muíza, y poca fic ták, iakoby nigdy z tego świa- 
vá uftąpić nie ťnieli,álbo iakoby wízyftko umieraigc z fobą wźieli. 
Przyidžie czas, 4 niewiefz ieżeli nie tey nocy, nie tego dnia, dl= 

„ bo godźiny kiedy BOG dufzy twoiey; ktorą wlał. w (ćlałotwów 
ie upominać fig będźie, y rofkaże z ciała ufiępować, to będźie 
ná fkinienie Jego musiała mizeraczká z čiatem fie rozłączyć, y 

- ztym šwiátem pożegnać. — Nágim zrąd uftąpifz, to zaś coś ze- 
cs brał © 


| 
| 
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brał y adzgromadzał komu fig doftánie; wfzyftkó eb mäšiíz tw 
zoftáwic y śni to iuZ więcey twoim nie bedžie oprocz tego, ie< 
żeli co dobrego ná tym świecie uczyniłeś, to będzie twoie. A 
więc zániechay inž, y poprzefań tego uśilńego y niepotrzebne 
go pieczołowania o te doczefne rzeczy, ktoremi y wzgardź, bé 
chcąc niechcąc będźiefz ie muśiał ná tym świecie zofláwié y o= 

nécié, y śni wiedźieć meżefz, komu fie po twoiey $mierci: do- 
Rana, ráczey w dobre uczynki funduy fig, bo y.te tylko fame'zć 
tobą poyda, y z nich nabędźiefz chwały wieczney, y radości 
niewypowiedźianych y. toć. to ieft: o co nás nápominá Paweł S. 
Poki czas mámy dobrze czyńmy, bo nié z fobą ná tam ten świat 
nie weźmiemy, tylko uczynki nafże: Opera illorum. fequuntur illos 
mowi Literá Pańfkś. _ Nie poydą zá Tobą fłudzy w dro- 
£c wieczności, nie poydZie žoná, niepoydą džieči, nie poydźie 
urodź, nie poydžie fortuná, nie poydą konfidenci, y przyiaciele 


twoi wízyicy čie odftąpią, dle čie dobre uczynki, y ná ieder 


krok nie odltąpią. 4 

PUNKT 2. Z Poflanewieniem. A ponieważ dobre uczyn- 
ki do zbáwienia koniecznie (4 potrzebne, bez ktorych nawet y 
fama wiará by bylá dobrá, iako ieft (zcžegulnie wiará Sw: Káž 


“£olická Rzymíká,nikogo zbawić nie može,y ktoby ináczey trzy- 


mál, ábo uczył, wyklerym być powinien iako twierdźi Conci- 


-fiam Tridentfkie: Sefs 7. cap: 7. A komuby zaś nie dofyć by- 


ło ná Sw: Concilium, niech że go konwinkuie, oczy otworzy; 
y ná drogę profta. náprowadži náuká Jakubá S. Apoftožá, ktor 
šup: 2. ták mowi: - Ná nic fig to niezdá mićć wiarę, 4 dobrych 
nie mieć uczynkow, á więc zawfze powinniśmy czynić dobre 
uczynki, w czym: nás przelirzegá y Apoftoł Sw: 1. Timoth: c. 
2. mowiąc: Bracia nieopuízczaycie nigdy dobrze czynić. Czy 
nić bowiem dobrze, było záwíze rzecz dobrá w wizelki czas, 
ieżeli nie w fenśie jako. mowią uczeni, Compofito, to divifo gdyż 
dobry uczynek nigdy, fwoiey nie traci záffugi, ieżeli nie de cen- 
digno, to de congruo, y.przeto ieżeli Des w ftánie fáfki, zafłu= 
uiefz fobie ná žyčie wieczne, ieželi zaś nie bedžie pomienio= 
ney łafki, przećięż pożytećzny ten dobry uczynek, ktoryś uczy= 
pil. Złotnik ieżeli uczyni zi Mie zírebrá, á nie uczy= 
Ii; 3 À ni 


454. - Medytacja ` 
ni tak dobrzeiakoby należało, roztópi go. Nie ftráčiž (rebrá,álé ' 
tylko robotę. Czynié dobrze ieft zśwfże rzećz dobrá, lubo nie 
2árobifz fobie ná Niebo vw tymi ftánie bedác, wawyczaiajź. fie ie- 
dnak do dobrych uczynkow;: y potym gdy będziefz w ł4fce z wię” 
kfzą ie czynić będźiefz'łacnością:* Ten żaś, ktory Zylac źle, nie- 
ezyni A uczynkow, z wielka cięfzkością ftdnie fic dobrym, 
záczym poftępuy w dobrych uczynkach czyniąc ie zawfze, y zno- 
Wu. Ad Galatas 6. mowi Apóftoł: Czyniąć dobrze nigdy fię nie 
zmiefzaymy, bo fwego: czafü zbierzemy to, ieżeli teraz nieopu- 
fzczamy dobrze czynić. „ Jeżeli teraz'nie zárábiafz ná Niebo — 
czyń iednák dobrze; śni w tym uftáway, bo przyidžie czas, że | 
da ftán, w ktorym fig teraz znáyduiefz, ciefzyć fie be- 
dźięfz z tego, żeś fię ćwiczył w dóbrych uczynkśch. Ów Do. 
ktor ktory fig Match: 22. pytał Chryftufa o náy 
sanie w.Práwie, lubo fie oto pýtát kufząc, 
pytanie było dobre; zdfłużył ná to, ze był. 
Pán rzekł; Nietefles daleki od Kroleffw 
nie zárabia ń4 chwáte gdy nieiefteś 
iednák zárabia fięn4 dobrá doczeľň 
nád nim.  Dlá tego ieft rzecz bárd 
€wiczyfz fie w'enoćie; 
PUNKT 3. Dzie 
Katarzyny Panny 
laty młodź, urodą 
dą rozumie we w 
edebráwízy od B 
blubienica Bofką zśślubiwfzy czy 
wywała. Onaćto iawnie Cefar 
ofiárowat, ftrofowatá, y zwyčiež 
cow. ze dwiemá fty Zołnierzami rphirylie 
fzem do wiar Chryftüfowey, y Korony przy- 
: wiodła... Nákoniec 2 ich mekach ścięta zoftáfa: 
"To tym trybém kaž nin gdy tego petrzebą wyćię- 
£4, do BOGA iść p ferce moie do BOGA, by 
» y nigdy fie z pod iego rządow nie 
mierči moiey, wfżyftkie moie Be tr 
t : złotą 


| Ná 26. dien Liffpada; 
| złotś twych čnot okryie fzatá;ábym ozdobno 
| BOGA moiego JEZUSA ftánat. - T 
| S8. záko wyżey. folio 1. numero. 2, 
| i 
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Svavis dominus univerfis, & miferationes 
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y firoyno w oczac 
oz famo uproście mi W w. 
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PB 


h 


; ' ejus fa- 
Per omnia opera ejus, ` Pýslný: 144. 


Dobry iof Pán wfzykim, 4 mniZosierdtje lego nád 
w/zyfikiemi /bráwami. 


| Ds. i. Uwáž iz wiele ieft włalności Bofkich y dofkez: 


l áficbie oddá zá dźiedźictwo wfzyftkim p 


Ieftwie Niebiefkim. A čo wickíza o ano 


chami; y co moment godńiby wieczney śmierć; 

| ©ni przechow popełnili, wiele u nich b 

| tyle dobroći y miłosierdzia im BOG świadczył. Gdy by ciebe 

$ to.ták wiele obrażił, jakoś ty tylekroć BOGA Srworce BA a 
; ios ; miemiał. 


456 C Medytécyá | PB 
miemiałbyś ták łafkawie y cierpliwie do fiwegó nieptzylaciela, || 
dlejráczo o zemście pretkiey nad nim pomyśliłbyś, y do fkutku 
przywiodł, lubo ty nikczemnym iefteś robákiem wzgledem ták | 
svielkicy godności Majeftáru Bofkiego.  Wípomniey fobie, iak 5 
częfto w żyćiu fwoim-przećiwko BOGU Náywyzízemu y nie- | 
fkończonie dobremu grzefzyłeś,y wykrśczałeś Tyś BOGA nie- | 
* náwidžiaž, fiebie potępiał y dobrowolnie do piekła fzedłeś,4 | 
on čie odčiagát, zatrzymywał, y bronił, y otyšiac kroč by čie | 
juž potępił, gdyby był chciał, á že zaś niec ciał, to uczynił ze 
dufze kochá,y dyflymuluie SZAH ludzkie *dlá czynienia pokuty > 
Sw: BOG y Ociec, dobry fáfkáwy y niefkończoney ieft dobraci 
y miłośierdźia we w fzyftkich drogách fwoich. A ponieważ tak 
wielka ku Tobie iet dobroć Bofká, y Jego mifošierdžie, więc 1 
niechčiey ty być nád famym fobą okrutnikiem, y tyranem, y du- 
{zy fwoiey tračié ktorą on chce zbawić, ináczey iezeli ty wzgár- 
déi(z w tym twoim žyčiu doczefnym miłośiedźiem Jego, ah! iak - 
ná tám tym świecie karać cię, y mścić fwoiey krzywdy y znie- 
«wag będzie, nikt mie uwierz), nikt nie uwierzy. 
PUNKT 2. Z Poflanowieniem. Ponieważ Chryftus nieprzy- 
{zed} há ten świat dlá ludZi fpráwiedliw ych,ále"dlá grzefznikow. 
Toc mieć ufność w mitošierdžiu ( byle niezbytnia.) Bofkim, | 
przyimuiącym Grzefznikow do pokuty, iek rzecz chwálebná, bę- 
dac tego befpiecznym Ze grZefzniká miłościwie przyimie BOG, 
üczyni fobie pożądaną radość z náwrocenia iego, iakoż fercu | 
bryftufowemu nic przyiemniey nigdy nie było, iako pokazać, | 
Światu, że nikt miłośiernieyfzym nigdy nie był nád niego prze- | 
čiwko grzefznikom. "Daremno fie orfzyli z ego Pharyzeufzo- 
wie, dźremnie go zwali Przyiacielem grzefznikows on tę ich | 
praymowkę, w radość fobie obracał, y poczytał ią fobie zá náy- | 
wigklza chwśłę, woląc żeby wątpili o iego świątobliwości, ni- 
żeli o miłośierdźiu. Jáwnie otym powiadał, že ná ten świat 
nieprzyfzedł dlá ludzi fpráwiedliwych, śle dlá grzefznikow. Ze 
iak łafkawy lekarz pominawízy zdrowych, chorych tylko {zua . 
kat. Owego pokornego, choc publicznego zbrodnia przeniefíŤ, 
pochwalił nád Fáryzeufzá, ktory fic z fwoich dobrych uczynz 
ow nśdymył. Nic tylko dobrotliwic, Magdalenę przyjął, śle 
ią 
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ia też bronił od ięzykow ludzkich. Owe: cudzołożnicę, Bofką 
fwoią mądrością "od śmierći wybawił, ktorą wedľug prawa po- 
nieść zá grzech {woy miała, y kontentuiąc fie ze (ama dobrowol- 
nie ten błąd ná fie wyznáfá, infzey iey pokuty nie zadał, oprocz 
witydu, y ża, że fig BOGA obraZié odważzyłać Wyrażił (wą 
ušilnošé w fzukaaiu zrzeízniká przez owe przypowieść o dobrym 
Páfterzu, ktory zgubioną owcę z tak wielka pracą znalazł, Lecz 
fig mu to wfzyfiko ielzcze mato zdało, więc žeby: tym dowo- 
dniey wyraźił wielką (woię ku grze(znikom miłość, dziwną ong 
przypowieść o márnotráwnym Synu, przytoczyć nam raczył, kto- 
ry wžiawfízy od Oycá nalężytą cząftkę fortuny, odfzedł go, y pu- 
ścił fie do cudzych králow, gdZie żyiąc fwawolnie w krotkim 
czaśie przemárnowal wfzyltkę fubiłancyą y przyfzło nákoniec 
do tego, že (ie owo Pánie u pewnego Mielzczaniná, zá iednege 
urządźił świniopafa, 4 niemaigc co w gębę włożyć, rádby był 
z wieprzami w korycie młoto y fłodźiny iadł, śle mu y tey nie 
pozwolono potráwy. W takim głodźie y nędzy zottaiae, po- 
cznie płakać, lámentowacé, mowiąc: o moy Boże, w-domu Oy- 
ca mego wízyícy mają z gebe chlebá 4 ia tu od głodu umierać 
mufzę! Ah wrocę fig do kochanego Oycá mego, y przeprafzać 
będę, ázali mnie Syná fwego, choć marnotrawnego do láfki 
przyimie. Jákoľz y ták uczynił, A Očiec zápamniawfzy (wo- 
iey w latach iuz podefzłych powági, y fłabości, zápomniawfzy 
takźe Synowíkich niewdżięczności, ná to tylko pamięta, źe ieft 
Qycem Jego, przyimuie do łalki, do fercá przytúlá niewyma- 
wiając mu zadney iego zbrodni. Wielkie to fa dowody łafka- 
wości Pána BOGA náfzego ku grzefznikowi! Y ták choćiafz< 
by kto więcey grzechow ná fiebie czuł, niźli ten márnotráwnika 
dufać zawfze powinien miłosierdźiu Boíkiemu: mowiąc. Ah! 
Panie y Stworco moy: Zgrzefzyłem przed Niebem, y Tobą; iuz 
nie ieftem godzien, áby mnie zwano Synem twoim. 

PUNKT 3. Dźień 26. Liftopadá przypadaiący weń Sw: 
Sylweftrá Wyznáwce. Z Afektem, „Św: Sylwefter młodźie- 
niafzek uyrzaw (zy ráz w grobie rownego fobie w młodości To= 
warzyfza ftráznie zropiałego, y robáctwem zewfząd y pedrás 
kami otoczonego, łzami fig a” świat; y to wízyltko ce 

Kk 


; $wiat 


E 


49 |. NMedytacyá | ; 
świat. kochá opiiścił, y wzgardźił,mowiąć: Ten w grobie mło- 
d£ieniafzek brzydką ropa: zálány, y robáctwemotoczony: Zwier- 


śiadłem moim ieft; TÁ ieftem:terazyoo on byt; y aw krotce będę rakim M 


jakim on teraz iefke Grzejźniku Bračie patrz y ty częfto av to z/uercia- 


dło. O Swięty mtodžieniafzku wyfláwiayze mi codžieň, énjerci - | 
żwierćiadło 4bym-uznát czymem ielt, y czym będę, 4 nauczył | 


fig girdźić światem. Toż famo uprościć mi WW. SS. iako wy-* 
żey. folio X. numero 2. ! 
MEDY FACYA 
Na dzien 29. Liflobada. 
Subter te flernetur tinea, & operimentum tuum 
... .erunt vermes. laj 14. 0. 

Pod: toba bedzie reżpofirżony mol, á przykryčie twote 

beda robácy. 


UNKT r. Úwaž izálifz to nie ieft wielka ludzi prożność, 
nikczemność, y glúpftwo chcieć ná tými świecie ták bárdzo | 
wielbić figy záchwálac,chcieť á zeby ná nich wfżyfcy oczy! | 

ébrociwízy nád wfzyftkich byli czczeńi, (zańowatji, y prawie 
sá Bozkow miáni, à S nie uważają, že w krotkiey chwili gdy 


ńmrą, każdy obáčzý iak prožná ich była chwałą. Wízelká ich 

władza moc y powaga we mgnieniu oká koniec fwoy bierze, | 
á oni fatni idá y ftaią fie páfza rożnego fprofnego robáctv d, kto- 

re nić tylko powierzchownie, śle y wewnątrz w grobie ich otd- 

«zá,ráczey iako ścierw iaki toczy, y owízem fame wnętrziości 
 Wíkro$ przenikaiąć niemi fie tuczy,| y A d po śmierći | 
lm ká w famo róbactwo obracają. “ák wiele naypotę- 3 

źńieyfzych Monárchow, Krolow, tak wiele Jaśnie Oświeconych | 
Xiążąt, ktorzy od Stworzenia swiátá dotąd żyli, coż zá koniec | 
mieli, y odebráli, o to,żć roztočzeniu od robáctwá prochem nik- 
Siemnym zoftdli; odzienie ich, czyli pokryčie, zá pamiątkę kal 

p i i S j 
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fne robáctwo, ropuchy, węże; á fzczeście ieżeli by co iefzcze 
2 kości obrocić fię w :źiemię, nie miało, abo nie obrociło. Toż 
famo wżdy kiedy, z Tobą fie fianie; chcac, niechcąc poydziefz 
do grobu, gdźie Ciało twoie [proľne brzydkie y obmierzłe obro- 
Či fię w śmierdząca ropę y zgnielizne, w robactwo okropne ná- 
koniec w nikczemny proch y źiemię, co fig ftánie y z famym ro- 
báctwem, ktore ciało twoie roztoczy, y. žie. O kondycye 
ludzką iakoś mizerná! 4 czemuż pízžečie rák dumná y wynioflá£ 
Iedno to głupftwo náfze, y obránie z rozumu fpráwuie. A więc 
wízelki człowiecze maíz fłufzną przyczynę wzgdrdźić ta proźną 
y przemiiaiącą ciała twego ozdobą, urodą czyli chwałą, ktorá 
koniecznie, 4 podobno iefżcze prędzey, á niżeli fie (podźiewafz 
koniec {woy mieč-bedžie, Tak żyć, áby gdy Ciało w zanielizne fig 
obroči, y ed rebactwa w grobie rozłączone będźie, dufza przynaymnicy 
z Aniołami w Niebie ćiefzyć [ie mogła, 4 tak fic ftánie, y bedžie, 
aby tež, ćiało twoie po fkończonym tym doczefnym żyćiu, lube 


| w zgnieliznę y w proch abrocone w nádžiei było kiedyżkolwiek 


powitać na żywot nieśmiertelny, y zoftáwiwízy tu ná żiemi 
odžiež robáctwá wftapié mogł na tron chwały, y otrzymać (zá- 
tę wieczney niefkaźitelności. Niech inni teraz chowaią tráktu- 
ią tuczą delikatnie, piefzczone ciało (woie, nádeydžie w krot- 
ge czas, gdy nie tylko względem nich obroca fig w trupy nad: 
wfzyftkie gnoie fmrodliwfze y brzydíze zá pokład y pokrycie 
ftek robáctwá brzydkiego, śle y względem dufz, ktore zaraz pe 
śmierći ftánawízy przed ftráľzny Trybunał Bofki, y w momen- 
čie go fkończywizy firafzne y okropne męki cierpieć zaczną. 
zoftawfzy złożonemi ná piekielnym żałofnym y niefzczęśliwym 
łożu, przyodžianemi zaś śiarczyftemi zew fząd płomieniami, kto- 
re nigdy nie zgáfna,ále záwíze gorzeć będą. ^ Do tego robak 
fumnienia nigdy. gryść nieprzeftánie. śle záwfze z innym rob4- 
etwem piekielnym żyć będźie. .O ftowá: Nigdy y záwfze, firáfzne, 
y wfkruś przenikające, O z4w/ze ktore fic nigdy nie fkończyfz. 
O nigdy ktore záwíze trwać będźiefż. O wieczności wieczno- 
ści! ktoízby nam to dát 4 żebyśmy čie częściey. ná myśli náfzey 
mieli, nie wątpić żebyśmy fig y: BOGA báli, y iemu nierownig 


lepiey użyli. 
xi à Kkk2 FUNKY, 


! Medytécyé 


PUNKT 2. Z Pofanowieniem. A že koniec Stworzenia 


nl świat nafzego nie icit inny, tylko żebyśmy BOGA zn4l yo | 


tym wiedžieli, že do BOGA tylko, y do fłnżby Jego náležetný, 
lá tego y wfzyftkie inne ná Šwiečie fitwotzenia od BOGA ná 
to fą człowiekowi obrocone; żeby mu ffużyły, y były pomocą 
do tey2e fľužby Bożey y tá kondycyą BOG:z niczego ftw orzył. 
Z tego Ordynanfu Bofkiego nigdy nie wykráčzaia, y ták nim 
wiernie fuža, iako im BOG przykážať. A my tey wierności 


przečiwko BOGU iwoiemi nie záchowuiemy. “ Biada nátn bo | | 


nás te tworzenia pofłufzne BOGU, nie tylko záwftydza, śle 
bárdžiey potępią, wyrzucaiąc nam fá oczy, żeśmy co byli powin- 
ni względem BOGA czynić, nic nieczyniliśmy, ánišmy ták żyli 
śbyśmy zbawieni być mogli, źle żyliśmy względem ciała y zmy- 
ślności Jego. , Więc ty proś BOGA zebyć przebaczył, żeś nie 
ták jak należy tworzenia zażywał, y 2 iego dobrodZieyftw brá- 


teć okázya do obrazy Majeftátu Jego; málz ciało, máfz dufzę, 3 


máíz rozum, máfz pamięć, mafz wolą, máfz fortune; mafz bogá- 
etwá, máfz induftryą do zárobienia fztüki chleba, máfz co ieść, 
máfz co pić, w Czym chodźić,wfzyftko to od BOGA, 4 nie uzná: 


wafz dobrodźieyftwś, á niechcefz żyć podčiwie według finu | 


y powołania twego, przeto żebyś to nagrodził poftanow fobie; 
Ze wízyftkich dobrodZieyftw Bofkich, y tworzenia Jego (kto- 
re fzczegulnie dlá tego tworzył áby či były pomocą do fłużby 
"Bofkiey j czynić materyą, y okázyg umdrtwienia, y czynienia 
pokuty Swiętey, y ániniechči w tey mierze'nie będą przeízko- 


' "da nić potzadne żyćie'twoie y nie unofzone páffye ćmiące zdro“ | 


wy rozum twoy, y światło ktore či BOG dźie; wfzakci wiefz 
żeś powinien dlá miłości Bofkiey zwyciężać namiętności fwoie, 
4 nieobracać ich iw okázy3 grzechow; y niewdzięczności ku BO- 


gin 


PUNKT: 3. Džieň 27. Liftopadá przypádaigey^wen Sw: | 


"Jákubá Męczenńika. ^ Z Affektem.7 Jakub Sw: między Senátô? 
ami Perfkiemi, nie pośledny y u Krofd Isdegárdá w koehániu, 
aby mu áffekt {woy y wolność ku Pánu oświadczył,wiary Chry- 
ftufowcy przez to odftąpił; gdy fie zás Mátká, y Zonś iego obież 
dwie wierne <Clirześcianki “0 tými dowiedźiały ; dó "dómu" go 
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fwego iako Apoftary y wyklętego przypuścić, y ná oczy poka- 
zaé e dały, pot fię do Tp e nie ch y cdi ták 
fzkáradnego łzami, y krwią włafną nie zgárdZil; zá co go Krol 
po wybiciu z ftáwow. kości, y po. członkow rozšiekaniu, ściąć 
mieczem rofkázal, y tak grzech fwoy čieľzki, krwią włalną ob- 
mył. Widzę iż zbłądźić iell rzecz ludzką, w grzechu zaś trwać 
ieft diabelfká. Uproś mi ták wiele rázy, BOGU wiarę łąmiące- 
mu, łafkę, ábym nie trwał w grzechu dle przez pokutę prędko 
wftawfzy, aż do koňcá žyčiá mego, wolą BOGA moiego pełnił 
we wfzyftkim. Toż famo uproscie mi WW. SS. iako. wyżey, 
folie 1. numero ž. > 


MEDY ToA CY- A 
Ná dzien: 28. Liffopadd. 
Superbiam nunquam in tuo fenfu, aut in tuo vere 
-bo dominari permittas, in ipfa enim initiam fum- 
|... pfit omnis perditio. : Zobże 4. 
Pyfze nigdy w zmyśle fwoim, álbo w flowie twoim pa- 
nować nie dopufzczay, boc od niej. początek wziete 
** iwfzyffko zatracenie. ‘Slowa Tebiofzowe Różdź 4. ` 


Wierfz, 13. 


TJUNKT r.  Uważ iż żadeń grzech BOGU nie feft ták, nie- 
V náwiftny y obrzydliwy tako pychą. „Inne grzechy częfto- 
< — kroč dyflymuluie, niby, pokrywá przez [páry na nie patrzy, 
y zbawia przez (wolę łalkę wizelkich innych iakichkolwiek 
grzefzników, byle tylko mieli pokorę, śle pyfznych dumnych; 
wyniofłych ofobliwym D SOA ieft frodze prze- 
€iwny d Pars y Xn Mos a ordfzá, y wniwecz obrá- 
tá. Od pýchy y wynioffotci, począt 
CE "HL „PZ A a SIG bi FNRS (5 


%żięło, wfżyftko zárrá- 
EW 4 DIA ke is cenie 


5d, B 
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„genie: Coż zgubiło Luyperá z Aniołami Jego! Coż cáfemm 
"Narodowi zgubę przyniofło ? izálifz nie pycha: Chčiaf nies | 
Azczesliwy Lucyper być podobny Naywyżfzemu, y iemu równy - | 
Adam zas yEwa;chcięli także ftać fie Božkámi wiedzacemi dobre 
y złe. Ták y pyfzni, lubo widzą, ze po žiemi chodza, z tym 


wífzyllkim zdá im fig iakoby Niebá,gfowatykáli, y coż ztąd zá- ! 
' koniec,o to mizerni ná przepaść piekielną lecą: zelluntur,in altum fok 
mt cafu graviore ruant... A więc z wielką pilnością o człowiecze KĘ 
przez całe żyćie fwoie ftrzedz fie powinieneś pychy, á żeby ni- | ui 
gdy ték powierzchu jako y wewnątrz, ták w mowie iako y wus | BO 
gzynku, ták w zmyffach, iako y myślach twoich mieyfcá nie mia- 3 i 
ła. . jeżeli chcefz być wielkim, niedopufzczay tedy nád foba | 2. 
tak fprofnemu grzechowi pánowač, ále táczey podž zá pokorą | dl 
Sw: ktorá człowiekowi panowanie fpráwuie, y wynoši ták ná | p 
tym świecie, iako y ná drugim. Tá pomienioná święta. cnctá lec 
pokorá;ieft či návbárdžiey potrzebną, ieżeli niechcefz zginąć, ślę : 


fie zbawić. "A ieżeli pyfznym, wynioffym zechcefz być; wiedź; | gy 
że w krotce famá tá twoia pychá potępi čie wiecznie;y zgubi. 1 igi 
^O gdybyś dobrze uważył kondycya fwoig nic byś rám nie zná- A 


lazł, z czego -ftufznie miałbyś fię pyfznić y chełpić, śle ráczey fre) 
więle rzeczy ználáztby$, dlá ktoryeh rád nie rád powinienbyéfig | Jy 
uaiżyć, y mało o fobie rozumiec y dáymy to choćbyś tež nie s 
miał zadney inney pobudki ćwiczenia fię w pokorze S. y oney | *V 
nábyćiaidoíyć by było ná tym,iż maiąc pokorę, befpiecznie chos Y 
Ažié możefz, y BOGU fig podobać; przečiwnym fpofobem:bes | py 
dac pyfznym tracifz zbawienie włafney dufzy twey, ktore ieže- Ba) 
li kocháfz mieyze w nienawiści, pychę, y kocháy fig w pokorze i Ó 
Sw: y upekorzeniu fwoim, BOG bowiem pyfzným zawfzę jefk | fo, 
przećiwny, y brzydži fic niemi, pokornym zaś daie f4íke (woie — Z, 
Świętą y zbświa dufze ich. >... ACER, va 
, „PUNKT 2. ZPoffanoiwieniem, Ponieważ początkiem wfzel. || Pm 
kiego grzechu ieff pychá iako mowi Mędrzec; Eccl: 10. Grzeck | W 
pychy ieft Krolem, między grzechami má przeklętą Koronę iaką Nb 
mowi Izaiafz 27, B koronie pychy. A jako:Krol má wies | M 
le ludži przy fobie, tak pycha prow adźiz foba wiele wyftepkow, ti 
Z pychy rodzi fic herezy4á,bo heretyk nie czyni nie ša TY b 
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die pychá. | . Obáczyíz: wielu ná świecić z klornikow, y prés 
wnych ludži, čo by rádži, widząc, nieffufznosé fpráwy, ábo we 
xe Bližntego, odftapili wfzyftkiego,śle Ze ich w tey mierze utrzys 
muié pompá, y prożność, w ktorey żyią; ślepo fprawy promowu= 
ią, y fami wiecznie ging. Inśi mfzczą fic fwoich krzywd, ma- 
ią nienawiści páflye, ktoreby porzucili gdyby nierozümieli že! 
przez to zmnicyízáig fwoy honor; y powagę. Did bychy czę- 
ftokroć BOG przepuízezá ná ludźi infze grzechy, 4 y oddáliť 
ich od tego náy więkfzego, nád wfzyfikie inne grzechy:  Zpys 
fzniał Dawid, y mowił, że fie nigdy nie odmieni, śby go uleczył 
BOG umknął mu fwoiey ręki, y wpadł w cudzołofiwo;. y zás 
Boyftwo. 2. Reg: cap: rr. y dla tego mowił potym: Dobra! 
fo ief rzecz Panie dla mnie, żeś made wprkorzyż; Palm: 18. Poe 
nioíf fie pychą Piotr Sw; y mowił, Chryftufowi, że lúbobý go 
ki EM oditapili, on go nie miał odftgpic nigdy, 4 žeby go Ar 
uleczył z tey pychy przepuścił,że fie go trzy rázy zdpśrł. Więć 


gdy przepúľzezá BOG ták. zbrzydliwe grzechy jako były te, aby: 
uleczył pychę, z tad poznafz iako ieft przeklęty teń grzech; bó 
nigdy nič pozwalá fig zła rzecz tylko áby fie mogło záhiec gort 


fzey. Ták czcfto pozwala BOG aby nie ktorzy oftáwieni byli 6 
pewne grzéchy,áby ichupokorzyc.y uzdrowić ich pychęy wizyfte 
kie kłopoty ktore fpufzczá BÓG ná fwoich przyiaćioł, czyni te 
aby fig nie pyfznili. Apoftoł mowi, aby wielkość obiawienia: 
niewynioftá mię dany mi jeft (zatan,áby trápi? mnie. Ták wiel- 
kiego Przyiacielá, iakim był Paweł Św: trśktował BOG ták Zlé, 
śby nić fpyśniał. — A za cym ponieważ pychá ták wielkie ieft 
złe, (fufzná tu poftánowié hie dopufzczać iey nád [foba panować; 
do czego to ieit lekárftwo ofobliwe ná nie... Uważyć fobie owe 
ftowá Bofkie do Adama po popełnionym grzechu Wyrzeczene. 
Ziemia iefteś y proch, y w Ziemię fig obročiíz, przytym przye 
pomnieć fobie fmrod, ktorým každy trąći po śmierći tdk že až 
nos zátykač potrzeba; á trzymam, gdy ná to pátnieťá będźiefzy 
pyfznić fic nie zechcefz,.bo-cźle nie maíz, y z czego ták zá Ży= 
Wotá, jako po śmierći, po ktorey by Naymożnieyfzy nic w džié« 
džictwi€ nie weźmie, tylko węże, beftye y robáctwo. Wiels 
bie redy Iekésitwo przeciwko py(ze ieít poznanie fiebie an gar 
í Gdy= 
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Gdybyś uważył czymeś był przy poczęciu, czymeś BYR tea 
CZAS, gdyś był w zywocie Mátki fwoiey, 4 potym urodźiwfzy, 3 
fle ako podległym iefte$ chorobom, nie znślazłbyś okázyi de 


pychy. "A jeżeli poydZiefz do dufzy,dopierofz tám mniey znáy-. 
džieľz rácyi do pychysábowiem to co ieft złego w tobie,ro w ízyft- 
ko ief z čiebie. Zá co ná wielką zárábiaíz karę, 4 iezeli cnoty, 
abo mądrość,rozum, ábo wízelká inná fáfká, y fpofobność, ktorą 
maíz, fa to dary Bofkie, 4 nie twoie, z ktorych ścifły rachunek 
Pánu- BOGU twemu oddać bedžieíz powinien, y dlá tego im 
więcey odbierzefz od BOGA, tym bárdZiey powinieneś być po- 
kornym y boiaźliwym bo więkfzy rachunek oddać potrzeba: 
fpráwiedltwemu Sędźiemu Chryftüfowi Pánu. | Nákoniec żebyś. 
nie był pyfznym, uciekdy od kompanij pyfznych, bo mowi Ek- 


kjęzyaftyk: Eccl: 13, Kto konwerfować bedžie z pyfznym, o- 


dZieiefig pychą. Nigdy lepiey nie zwyciezyíz pychy, idko kon- 

werfuigc z pokornemi, y ćwicząc fie w uczynkach pokornych,po- 

dłych, y nifkich. Cokolwiek tylko czynić możefz, to czynić 

>owinieneś, abyś zábiegl tak wielkiemu złemu, ktorym. ief 
cha. ; 

PY" PUNKT 3. Dzień 23. Liltopadá EE. 


Stefaná Męczennika. Z Afektem. Sw: Stefan odważnie y zar 


liwie zá cześć SS. Obrázow woluiąc, y wygnanie, nákoniec y | 


Śmierć podiął. O dałby ro BOG śtyśmy rak żarliwie o Obraz Bo- 
JRtktory ick ná dufzy náľzey co podobnego Czynilty grzechami ga čiefz- 
kiemi profanować nie chčieli. O Sw: Męczenniku, niechże fie y 
ja mežnie przečiwko Czártu, $wiatu, zá Obraz we mnie Bo- 
(ki ftáwiam, áby przy Sadžie firáznym BO G we mnie {woy 
Obraz poznáwízy: mnie do Kościoła Swiętey wieczności przes. 
nioff. Toż [amọ uproscie mi WW. SS, iako wyzey. folio x. 
amero 2. Bra : 
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MEDYTACYA 
Na dźień 29. Lifopadń. 
Templum DEI eftis, & Spiritus DET, habitat in 
vobis; r Corint cap: 3: 


Košciožem Bożym i 


effescie, y Duch Bofki mięjzka 
w Was. 


UNKT 1. Uważ iż wfzyfcy ludžié fa Kościołem Bozyri; 
ábo mięfzkaniem Jego, ábowiem ludzie ná to fą:ftworzeni;: 
aby Duch Przendyśw: ofobliwą dlá fiebie u nich mogł mieć 

 fezydencyą. Cięfzkie popełnić $wictokrádztwo,'y ćjęfźką BO- 
GU krzywdę y zelżywość czyni kto Kościoł Jego materyalny 

na chwałę Bofka poświęcony zelžy fprofanuiac: nierownie bár— 
džičy grzefzy, kto żywy BOGA W (zechmopacego Kościół w {o=} 
bie gwałćj, profanuie. Gwálci go zaś przez grzech śmiertelny” 

w lakieykolwiek máteryi popełniony przez ktory kiedy BOGA 

z fercá (wego wypedzá ruguie, á ná mieyfce iego diabł4 nie- 

„ przyiacielá Bofkiego, wprowádza y ftáncyg mu dale, y wiele kto 
zbrodni y ćięfzkich grzechow fie dopuľzczá,: tyle też w fobie 

ná przečiw BOGU bałwanow fiawia, y wielką ná mieyíce du- 

fzy, mieyfce Swięte, obrzydliwość fpuflofzenia wprowadza. A: 

coż rozumiefz ftánie fic z takim Profanátorem, ábo Gwálcicie- 

lem, ktory Kościoł Boży zgwałcił, zelżył, y Duchá Sw: w du- 

[zy fwoiey mięfzkaiącego wygnał, wypędźił? zgubi go BOG, y 

| áni zechce więcey w nim na wieki przemięfzkiwać. Stánie fię 
 miefzkaniem duchow żłośliwych, y poty w fobie będźie miał 
ták-tu żyiąc, iako y ná drugim świecie Kátow, y mordercow,! 

(ktory nie chćiał BOGA mieć zá Pociefzycielá; Ponivsl wiele rá- 
zy y ty Košciot Boży w fobie fptofanowałeś, wiele rázy Du~ 

„cha Sw: z duízy fwoiey mie(zkaiacego wypchnąłes, wieleś rá- 
zy; dla- diabła y świara Ołtarz w fercu fwoim wyftawił, y iak“ 

- wielkich w famym fobie Pac przez'niecnoty fwoie Po pd 

T Ę El 4 Zoe 
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nia y obrzydliwości. Chćiey tylko ttóchg uważyć, coś ty jet? 
ah! nie ieftći to mała y podła rzecz, że iefteś Kościołem Bo- 
fkim, y že malz, w fobie miefzkáigcego Ducha Przenayśw: ie- 
żeli przečie iet w Tobie, Poftánow przynamniey odtąd umieć 
so w fobie konferwować, wfzyfikie niecnot fwoich y nieprá- 
wości bážwany powyrzucać, o čialá y dufzy czyftosé ftáraé fie 

do tego tež y z naymnieyfzych grzechow fumnienie oczy- 
ścić. Niech nic w Tobie nie bedžie aprocz iedney czyftości ták 
dufze iako y ćiałś, y Świątobliwości życia, gdyż godžien tego 
iek Duch Przenżyśw: tak wielki Gość, y Obywatel - Chwała 


Bofká w Tobie iak w Bofkim Kościele uftáwicznie niech brzmi 
y odprawuie fię, rozlega y wyśpiewuie; Ofiśruy mu nie uftán- | 


nie fwoie modły, y pobożne áffekta, ofidruy y kádzenia ftrzeli- 
ftych mysi, ku BOGU, y ákty heroiczne dla miłości Jego: 


Kroleltwie Niebiefkim. 
"PUNKT 2. Z Poflapowieniem. UT. grzech śmiere 
telny' na święcie między wfzyRkiemi rze 
gorfzy bo y famego BOGA z fercá ludzkiego ruguie, y ták wie- 
le innych owocow niefzczęśliwych przynośi. Słufzna pomy» 
slig o lekárftwie ná uchronienie fig iegos A między innemi do- 
re y to ná niego ieft lekárftwo, wgyrzyć w Niebo, weyrzyć 
w piekło; W Niebie tácy fa, iako y my, tákže grzefzyé mogli, 
4 nie grzefzýli,bo nie chćieli; toć v my przy łalce Bofkiey, ná 
ktorey nam nie fchodźi, grzechu fię uchronić możem, byleśmy 
chcieli. | Dobrze Sw: Grzegorż wielki mowi: Kiedy grzefznik 
uważa fprawiedlrwego, fiebie famego firofuie, y potępia. . Rzeczemy 
że iefteśmy ułomni,y Swięći tacy byli. W fpomniey ná Dawida, 
Magdalenę, Pawła, y innych; Nic nás nie wymowi. Poyrzyi- 
my ná wieczność káry. Sw: Tereffa częfto mawiała: Trzeba 
być abo ná wieki fzczęśliwą, álbo ná wieki niefzczęśliwą, obie- 
ráyze . 


á ták Diích Przenayśw: z fwoią rezydencya od čiebie nigdy nie 
odítapi, 4 co więkfza že ná wieki zoftánielz,BOGU poświęconym - 
Kościołem Patrz y miey pilne ná to oko abyś Poświęcićiela | 
fwego w mnieyfzym życiu fwolm nigdy przez grzech iaki $mier- | 
telny od fiebie nie rugował,cogdy nczynilz, wiedź-p tym iż ná | 
drugim świecie tenże Dich Przenayśw: ofadZi čie wyfoko w > 


kemi rzeczami, left náy- | 


iek? 


— 


3 
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ráyže fobie ž tych iedno Tereffo. S. Aloiży patrząc ná Wízyii-. 
kie świata fzcze$cia mawiał: A coż to tef względem żywota wie- 
cznego? O fpráwiedliwych mowi Jzaiafz: Rádowal fig y avefelié 
będą až ňa Wieki. A o złych: Poydą<w ogień wieczny. O by to 
ludźie uważać chcieli; pržektádali by uboftwo nad doffátki, upo- 


| Korzenie nád chwáfe, ponieważ bogáctwá y cześć [3 przefzkod4 


do Nieká, 4 uboftwo y upokorzenie śrzodkiem do niego; bár- 
džieyby fzukát łakomieć dobr Niebiefkich, niżeli Swieckich; 
Rofkoiznik więkfząby rofkofz náydowát w Krzyżu y utrápie- 
niu, niżeli w ćielefnościach, chćiwy godności bárdžieyby fic čie- 
fzył zwzgdrdy, niž z podwyzízenia. W mękach piekielnych 
wízyftko iett Itráfzliwe,ále nic ftráfliwegoniemafz nád wieczność: 
Bole tego świata iezeli fa bárdzo cięfzkie, prędko zabiiaią, ieze- 
li lzeyfze,łźcniey ie znośić: dle w piekle y ftrdfzliwe fa, y wie- 


- kuifte: nie mafz w wieczności odmiany; nie maíz lekárftwá, lis 


czyć dni wieczności né podobna, bo w niey nie má końca kre- 
fu, potępiony nigdy długu nie wypłaci,bo go nie może wypła- 
cić; zá tym męką od niego iaki czyńfz płacić záwíze mnśi, iako 
mowi: Petrus Blezenfs: Nie może bowiem mieć czymby,z4 grzech 
śmiertelny, w ktorym uniarź, zapłaćiź, bo iedyn4 zapłata, $mierci 
Chryftufowey zafługa, ktorey potępionym nie udZielá, bo nie íg 
godni tego, bo nią wzgárdZili, gdy im zá żywota tę żafługę ná 
okup gtzechow dawano; y ták zguba ich nie 2 BOGA śle znich 
famych. nak j 5 
"PUNKT 3. Dzień 49. Liftopadá przypadaigcy weń Sw: 
Rádbodzá Bifkupa. Z Ajcktem. Św: Rádbodzy żywoty SS. 
Pańfkich nazywał zwicrciadtem y fwoie Žyčie do žyčia Swiętychi 
Pańfkich ftofował. Gdy zaś konaf Náy$w: Matka ná fátunek 
mu przy śmierći prżybyłś, á to 2 tey. ofobliwie przyczyny, iż - 
w modlitwach fwoich zawfze o niey pamiętał, iako to y fam 
przedešmierčia zeznał: Izali/z y ty tymże (pofobem nie ógłóyć tvý 
zá Pátronke zwłafzcza ná godźinę Šmieréi Žiednať  Rátuyže mnie 
abym záwíze o. Náyšw: MARYI Pánniť pámictàf, žeby y ná 
mnie pamiętał4,y żebym zycie moić, patrząc w zwierciadło ży= 
čia y śmierći JEZUSA moiego, y Swiętych Jego dobrze przepe= 
dźił by śmierć moia była zwierciadłem śmierći Swigtey, y dro- 
& Lil 2 giey 
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giey przed BOGIEM. ; 
wyZey. folio x. número 2. 
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“Tempus non erit amplius. Apecalypfis 1o. - 
| Czafu iuż więcej mie bedzie.. 


MYUNKT r. Uważ iż wielkie to ieft ludži (zaleňftwo y obrá- 
1 nie z rozumu, że nie znaią fic ná ftymie czá(u, y nie umie- 

ig go fobie fzacować, y ważyć, ktorego cene gdyby znali 
żadneyby y owfzem náymnieyfzey iego cząftki nadaremnie nie 
puścili, y upłynąć nie pozwolili. Przeftrzegaią y napominśią 
mas wfzyftkie obroty Niebiefkie, wfzyftkie Zegárow, y Zegár- 
kow rulzánia, wfzyfikich klepfydr čiekace godziny, y w nich 
drobniusienki piafék,godžiná zá godźiną pf ynacá,w[zyftkich rzek 
byftrych krople. wizyftkie minúty y mómenta,dbyśmy czáľu, nád 
ktory nie mafz nie do upłynienia prętfzego,dobrze umieli zazyć. 
To práwdá že záwľze czas zá czafem idžie, czas zaś nafz kto- 
tego nám ná nábyčie zbawienia wiecznego pozwolono bárdzo 
mały y krotki jeft, do tego že y rozmierzony, ktorego gdy oftá- 
gni punkt przyidZie; ah / iako nierownie ináczey o czašie ro- 
zamieć, fadžié, y mowić będźiefz; 4 co ose iz niezmiernie 
narzekać či przyidžie, żeś ládaiako czáfem Izáfowat, żeś w ftu- 
żbie Bofkiey frodze niedbałym był, y olpále, ( byle odbyć ) 
wízyftkie powołania twego ákcye odpriwowałeś. “Ah! iako 
w tedy życzyć fobie będźiemy áby nam przynámniey iednę go- 
dźinkę dáno! śle darmo, iuż czafu mieć nie bedžie možná. Stać 
na tén czas będzie iuż więcey nieruchoma żyćia klepfydrá; cza- 
fu ná nic iuż nie będźie; nie będzie czáfu ná opłakanie grzechów, 


y dobrze czynienia, ale fta bedžie nieodmienná, y niewzrufzo- | 


"ná wieczność, y my W po terminie czy dobrym,czy złym, ktore 
go ráz dopedžiwízy, zawizę w nim zoftéwac będźiemy. A więc 


i 


Tož famo uproście mi WW. SS. ifke 


tke 


| gorącością y duchem powinien fzukác Bogá y 
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| zaden moment niech nám iuż nie upływa, y nieuchodZi, ktore- 


goby człowiek niechciał ze złego być dobrym, z grzefznikź ` 
(práwiedliwym. Ktorego by oodpufzczenie zbrodni fwoich BO- 
GA fwego prośić nie miał, y nie ftárát fic wielkiey w Chwále 


Niebiefkiey doftąpić Korony, bo pewnie iak fic komu. to życie 


' doczefne fkończy, iuż nie będźie czá(u nic dobrego uczynić, áni 


zá grzechy żałować, ani miłośierdźia Bofkiego doftąpić. Prze- 
to gdy czás mámy, ochotnie, uśilnie, gorąco ná dobre zárabiay- 
my, ile że wiedzieć nie możemy iak długo tego ,czafii mieć bę» 
džiemy. . A ktofz wie ieżeli nie dźiś, iezeli nie tey godźiny 
fznur žyčia náfzego zerwie fig, á wieczność nigdy niefkończó 
ná naftąpi. O wieczności wieczności iakofz wípomniawízy fo- 
bie ná čie od boiaZni nie zśdrzeć, y myśli zádumiatey od fiebie 
nie odeyść! Juže tedy aby tg troche czáfu ktorą w rękach mámy» 
chćieymy go obrocić ná uczynienie pokuty Sw: y ćwiczenie fie 
w dobrych uczynkách: záwíze to maiąc ná pamieči že cokolwiek 
tu dobrego uczyniemy w tym predko uchodzącym y momen- 
tálnym czaśie, to ná całą wieczność wfpierać nás bedžie ciefzyé 
y kontentować. Aieżelibyśmy zaś teráz ofpale BOGU fłużąc 
czas ták drogi bez pożytku tráwic mieli ah nikt nie uwierzy! 
nikt nie uwierzy! iakbyśmy tego po wfzyftkę wieczność nie od= 


| żałowśli, śni optákáli. 


PUNKT 2. Z Poffanowieniew, Aże ffugá Bofki z wielką 
użyć mu wygania- 
igc od fiebie wielką ożiębłość niedbálítwá, bo kto odgánia od 
fiebie oźiębłość 4 chwytá fię gorącości, y pracy, nabywá wieł 
kiego honoru, ywefelá Niebiefkiego, ktore przekładać má nad 


"wízyftkie infze rzeczy, gdyż BOG ieft nadgrodą wízyftkich do- 


brych prác, y potow, y bolow, y ieft Koroną Swiętych, toć fłu- 


„(zná w ufłudze Jego nie uftáwač śle ráczey zawfze poftępować. 


ná doł; ták my częfto dá mátey okdzyi, dlá małego gniewu po- 

rzucamy dobrą drogę záczet4, y fchodžiemy ná głąb życia prze- 

fzłego, y znáyduiemy fig też częfto ná początku, w ten czas, gdy 

rozumiemy żeśmy wiele ufzli, y wielki uczynili pożytek. Niech 

cię nie turbuią te rzeczy Ziemfkie, obroć oczy do Niebá, de 
: is KLOSZ 


ua złotnicza, ieĥ tak delikátná że z náymnieyíza wagą idžie 


Wo. > ale via |. A 
ktorego idźiefz ábo- iść powinieneś codzień, czyniąc więkfzy po- | | 
Żytek, y poftepuiac Z cnoty w cnotę. 1. Reg; cap: 7. Owe kro- | 
Wy, ktore niofły Arkę Pańfką złączone, nie obrácaiac fig áni nás 11 
prawą, áni ná lewą ftronę fzły droga Bethľames, y lubo čieletá | | 
zamkniete beczáfy zá Márkami (wemi, one nie zátrzymuiac fig 
śni obrácaigc w zad, (ztý droga záczeťa. Ponieważ iefteś złą- 
czony z jarzméni Pańfkim niofąc Swięte jego Prawo ná rámio- 
nach, y idžie[z drogą cnoty, patrz, byś poftępował dáley, y nie- 
porzucił iey. Lubo twoie áppetyty čielefne iako Synowie ná- 
turalni wołaią, y zápráfzaig cie; áby$ lie obrocit ku światu; nie 
uważay ná miłość naturalną, y iako głuchy, y niemy milcz, idź 
żaczętą drogą nie odpowiadaigc ná głos $wiáta, y čiaľá, aż 
doydźiefz Bethfames, co fic tfomáczy dom ffoúcá to iet owego 
światła wiecznego y hiefkończoney iśfności, gdžie obáézyíz 
BO o NO ON m do 
PUNKT 3. Džieň io. Li&opadá przypadaiacy weń Sw: 
Jędrzeia Apoltofá. Z dffekiem. Sw. jędrzey w Achaij roz- 
Blálzáidc náuke zbawienną, wielg ludzi do Chryftufa nawrścał; 
© czym dowiedźiaw [zy fig Stároftá Egeas do więźienia go wtrą- 
cić kazał, 4 potym y ná śmierć Krzyżową fkdzał, fzedł z we- 
felem ná mieyfče śmierći, y uyrzáwizy zdáleká Krzyż dla fiebie 


Zgotowany, głofóm wielkim zawołał: Witam čie Krzyżu, ktorys | 
5 Y; 8 £ J 


Čiažem Chryftufúvšymi pofwigcony, j z członkow jego iako z pereł ie- | 
fles ozdobiony. O Swięty Krzyżu wefmift mnie od ludži, á odday | 
sanie Nauczyčielovji mettu „ žebý mnie pržez (ię prajígt, ktory mnie 
rzeź čiebie odkupit. . Nád Krzyż, wiedź každy,sž nie mafz blifzfzey. | 
drogi do Nieba. O uczniu Uktzyžowány Ukrzyżowanego, uproś | 
mi abym nie uciekał przed Krzyżem, álé go fobie drógo fzáco- 
wał. Proś żeby Krzyż Chryllufow , Krzyż moy ojtatni tdk 
uczynił fkutecznym, ábymi zniego wftąpił-do wieczności bło- 
£offiwioney. Toż famo uproście mi WW. SS: jako wyžey. 
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. Ná 1. dzień Grudnia. AH 
MEDYTACYA | 
Na džien 1. Grudnia.. 


Tene quod habes, ut nemo accipiat. Coronam 

; tuam. Apocal 3. : 

Trzymay co mafzáby nikomu nie dał fobie Kores 
ince | 8) wit. : 


UNKT 1. Uwažy ná cožby fię to przydálo droga Koros 
nę mieć w rękach [woich gdyby kto przed Koronacyą fwo- 
ią, dopuścił ią fobie, wźiąć wydrzeć, abo komu innemu ie 

uftapil; y ná cožby fic to zdało, mięć wiele dobrá, mieć fortu- 
nę wielką, bogáctwá, pieniędzy podoftátku; 4 tego wízyftkie> 
go nie zażyć, ale w ten czas kiedy tego był czas do zazycia, 
utracić. Tak też ná nic by fig to nie zdało wiele mieć, y ná- 


zgromśdzać záffug, y zá nie mieć iuz Koronę złożoną,ieżeliby 


"przed czafem zapłaty ogofoconym Człowiek iaki ze wfzyfi= 


kich fwoich prac y dobrych uczynkow zoftał, y przed weściem 
ná Kroleftwo utraćił Koronę,przed tryumphem palmę. Záczym 
mocno trzymać to należy, co fię nám zdać może, że mamy y 
poffefforami iefteśmy, aby álbo przez nafze niedbálftwo y ofpal- 
ftwo, álbo z iakiey inney lekkomyślney przyczyny z rąk to nię 
wypadło, álbo przez zdradę nieprzyiacioł nafzych czyli przez 
gwált, ślbo iaką moc z rąk náfzych tego nam nie wydarto. Chcę 


 nás čiafo (wemi piefzczotami y rofkofzami momentalnemi, świat 


także [wemi nikczemnemi prożnościami, czárt tyśiącem, fztuk y 
y zdrád fwoich ofzukać uśidlić, złafki Bofkiey odrzeć, do Nie- 
bá drogę záftapié, śby cale nás w fwoiey offeflyi mieć mogli» 
y chwały Niebiefkiey pozbźwić, p sko ktorym iako gło= 
wnym zbawienia náfzego, y fżczęśliwey wieczności nieprzyia- 
čiotom mocno wojowač, y z niemi fig potykác koniecznie náles 
ży. Czuwaią oni záwfze ná zlupienie náfze; y ušilnie tego 1 


42 csv Medytavyá O. | 
áby nás ze wfzyftkich dobr Duchownych złupili y odźrli, € iak- 7| 
że tedy nie być czuynym, y owfzem tym iefzcze bardżiey czuć | 
otrzebá, y mieć fię ná pilności przećiwko tak wielkim nieprzy- | 
aaciolom fłraży, by nás nie pozbawili dufży zbawienia, y Nieba | 
otrzymania; y to až do famego końca, bo ten tylko fzczęśliwy | 


ory áž do oftatniego ták wojuie z ciałem, światem, y Czar- || 


tem,ináczey choćbyśmy Pane názgromadzáli cnot Swiętych | 
y dobrych uczynkow,niech że tylko cokolwiek opuść my fie y zá- | 


siiedbaymy,w ofpálftwo fie wdáymy wfzyftko w momencie ftra- 1 
ćiemy; á ftráconych rzeczy nie ták prędko nábedZiemy, izálifZ || 
nie fárwieyízá to ieft rzecz, tego ftrzedz co mámy ániželi zno- | 
y mierze gorąco | 


wu nabywać to, co fie utraciło, diá tego w.te 
-záw[ze o pomoc Pánd BOGA profi potrzebá, ináczey bez po- || 
mocy Bofkięy cale nic nie može fig dobrego uczynić? zrobić, ábo | | 
y co dobrego utrzymać y zachować, iednák do tey pomocy Bo- 
fkiey trzebá przez induftryą nálze czyli przemy ft przyłożyć ko- | 
 operácyi. Teraz czas ieft pracy y utárczkiy d potym.będźie czas — 
pokoiu, y wielkiey befpieczności. A gdy. nás ráz w Niebie | 
ukoronuig, nikt inž nám więcey tey Korony nie będźie mogł | 
wźiąć, y nás iey pozbawić, tylko że trzebá poki żyć bedžiemy — 
- Pánu BOGU nie ofpále, ále gorąco fłużyć. * f 
PUNKT 2. Z Pofłanowseniem. Aie BOG iei Wielki, 

Wielki fam. w fonie, wielki względem nás, wielki w fwoiey na: | 
turze, wielki w fwoicy mocy, wielki w fwoich dźiełach, zgoła n 
wielki we wízyftkim y niemaíz nic wielkiego, procz famego | 
BOGA: toć mu fłufznś fłużyć nie z mni 
względem tego: iák ieft godzien, bo to niepodobná, śle w zglę- 
~ dem sity nalzey ile zmoc možem. Biadá tedy. nám, kiedy nie- 

dbało takiemu. fłużemy Pánu,ktorý ze wfzech miar že jeft wiel- || 
Ki, á zátym godźien tego; żeby mu ziak náywiekfza gorącością | 
ftuzono, co lubo oczywiltá ieft to práwdá, á czemuż przečie ták > 
Jeniwo iemu: fužemy. . W fpomniy iakeś wielce obligowany | 
BOGU, á zátym fic do gorącey. fłużby Jego pobudzáv. . Nie- 
-o wypłaćifz fię nigdy z tych twoich obowiązkow, iezeli mu ták 
„ miedbále záwfze fłużyć będźiefz. Bądźcie Swietemi ( mowi 
Ban) bo y ia Swięty ieftem. Bądźcie dofkonśłemi iak Očiec 
d Waíz 


eyfza gorącościa, nie | 


iak- 


| 
| 
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Na 1. dziea Grudnia. 43 
wafz Niebiefki kochać będźiefz BOGA a całego ferća twego. 
Ah! iako' to wielkie powinności twoie! y więc przy tym leni- 
ftwie uczynifz im dofyć! Tle£ Chrześcianin, powinieneś fig wy- 
tzec $wiatá, y famego fiebie, naśladować Chryftufa, dźwigać 
Krzyż fwoy zá nim, udać fie ściefzką ścifią, gwałt fobie uftáwny 
czynić, gdy ćię oko twoie gorfzy,to ie fobie wyłupić, toieft ro- 
złączyć fig choć z ukochanemi y potrzebnemi ofobami, kochać 
fwych nieprzyiaćioł, y dóbrze im czynić, dárowac krzywdy 
fwoie cliociafz y naywiękfze, nád wfzyftko przenośić BOGA, y 
mieć tę odwagę, že wolifz rdczey ftracić fortunę, y Żyćie, niżeli: 
go obraźić. Te wfzyftkie obligácye każdy Chrześcianin konie- 
cznie pełnić winien, 4 iakże ie wypełni bez gorącości duch4, 
á ta zaś gorącość iako fic zgodźić može z taką oźiębłośc'a idko 
ty w fobie czuiefz y: maíz. Zawftydź fig przed BOGIEM twe- 
go niedbálftwá w fłużbie Jego Sw: á tym coż tu fiyfzał, bo» 
budzay fię de tego; żebyś mu iak náypilüiey fłużyć odtąd pos 
czął. S 1 i i 

PUNKT 3. Dzień 1. Grudnia przypadający weń Sw: 
Philaretá Wyznawcy. Z Affektejn. S. Philaret urodzenia chłop- 
fkiego, dlá hoynošci dáwania ubogim iafmužný doczekał tego 
iż Cefarzowá Irene upatruiąc Synowi Konftántynowi Oblubie- 
nicy, MARYA: onego czafú cudowney do podźiwienia gładkości, 


| 4 Wnuczká Philaretá: do ukontentowania przypadła Cefarzowi,. 


ktorą za żonę mu obrała, á Philáret Wžiety ieft ná wielkie Ú- 
rzędy, z kąd: czym wWigkíze rofły intráty y dochody, tym. wię 
«cy ubogim dobrze czynił, y to teflámentem światu zofławił;. 
áby co on czynił; toż famo wypełniali ludzie: Bądźcie mifofier- 
“emi;  Ratnyzć mnie, abym; tę naukę głęboko do fetcá mego 
wpuścił, á lubo Ziémfk4. ratować nie „mogę, duchowną iednák 


niech zaw (ze ubogich wfpomagám iałiiużną, żebym przy $mier- 


či ku fobie Bofkiego doznał nidosiérdZia. | Toż famo uptości€ 


mi WW. $5; dako wyžey. folie 1. numero 2. 
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Medytacya. 
MEDY TACY A 
Ná dkieh 2. Grudnia. | 
Tenent tympanum &. Cytharam, & gaudent ad 
Sonitum Organi, ducunt in bonis dies fuos, & - 
in pun&o ad inferna defcendunt. Iob: 21... 
Wykrzykuia przy bębnie y przy barfüe, y wejela fre 
przy gZośle muzyki, zakywaia dobrych dni, 4 we 
wgnieniu oká do piekła zffepuia. 


YJUNKT z. Imáginuy fobie wyftáwienie wielkiego iakie | 
go theátrum, y ná nim Ofoby wefelące fic jedzace, pijące, > 
rany przy wdźięcznym odgtošie muzyki odprawuiące fTo- 
wem we wízyRka wefołość , krotofile y rofkofzy, delicye; 
przyiemne rozrywki obfituigce y ferce kontentuiace,lecz z.ná- 


glá, žiemia im fig otworzywfzy, Z wielkim nárzekániem žy- || 


wcem zapadfzy_do fwego piekła .zlecieli y fpadli; O iak ftráfzná 
y okropna tá fcená zdała by ci fięt 4 coż dopiero rzekł byś £ 
efobliwie gdybyś widźiał, iż po tákiey uciefze' y wefelv,:nadyr 
mniey(zego nie zoftáto znaku, czy było kiedy co czy nie, bydo? 
Tož famo ftaie fig ludziom w prożności fig kochaiącym fwiáto- | 
wey, y tym nikczemnym ofzuftcie świecie, ktory w famey rze- 
ežy nic innego nie ieft tylko theatrum y fceną hiftryonow ,álbo 
kuglśrfkich ludzi ćiefzących fię y plafaiačych. Zyią dni teraz. 


wefołe, we wizyftko optywaia, cie(za fi delektuia! aliści o to | 


niefpodźianie we mgnieniu prawie oká ze wfzyftkim-przycho: | 
dži im wiecznie ginąć, y niknąć, wefołość, wdźięczna Kápellá 
ultáwaé. pocznie á w tym y śmierć okropna nafiępować; 4 co 
załośnieyfzą że y niefzczęćliwie do piekła zftępować, cytharé 
zaś ich melodyiná w^ płacz y złość fig przemięniać śmiech y 
wízelk4 učiechá w wieczne biadá obracać. Tu tík pofpoličie, - 
iežel-nie rázem, to przynámniey aśfięmpnie kochankowie $wia- 

; tá 


NA 2. dźień Gruduia. 475 
€i. tego zwykli ginac, y gáfnaó,y zá momentálna žyčia nymńiey- 
| fzego rofkofz, wieczne odnośić y odbierać biada y nieízczešli< 
wość á z tym wízyftkim, ledwie kto, lubo každy nie mal tę: 
| miefzczęśliwą y opłakaną w oczách fwoich ma dobrze wyftáwio- 
| ng oízuftá świata tego fcenę, uznać może ślepotę iego; ý medr- 
| fzym fig pokażać śle zátopiwízy fic w marności światowey od 
| rozumu zdrowego odchodzić, 4 zftępować po krotkich: zazy- 
| tych učiechách ná dno piekielne y tám nigdy nie optákána od: 
"prawować fcenę w uftawicznym płaczu y zgrzytaniu zębow. 

Ty grzefzniku Bracie,ieZeli drzy fkorá natobie ffyfzac,iž wefoło= 
| ści światowey,taki pofpolicie niefzczesliwy bywa koniec; Nád- 
|! co, ieżelić miłe zbawienie dufzy twoiey być może; záwézafti 
pogárdzay światem, wefelem y prożnością Jego, y dni chćiey 
wchodzić w koley prožnie ćiefzących fic y wefeleigcych, abyś 
| zárownie z niemi wiecznie nie zginął. Zyi ráczey dni nie 

wefołe pomyślne, dobre śle fmutne gorzkie dni piotunowe; dni 
wízelkiego útrápienia, dni pokuty Sw: A ták gdy oftítnia;ná- 
deydźie żyćia twego godžiná, nádZicia že nie do piekfá z nie- 
zboznemi tráfifz, ále ráczey do Niebá záydZiefz, y zá krotki 
fmutek; y umśrtwienie Swiste, záwíze w blogofláwioney wieś 
| czności čieízyč fig y wefelié będźiefz. i 
| PUNKT z. Z Peflauewieniem. Aponićważ koniéc uciech: 

fmutnych pofpoličie bywá optákany, toć nic fłufznieyfzego iáko: 
| tym światem párdžié należy, y áni ten godžien ieft BOGA, kto- |, 

ry nie gárdži światem dla miłeści BOGA. — Piigc ludžie światoż 
wi delicye tego świata, śle niefpodźianie bywáia kśrani śmiete 
| dla doczefną y wieczną záfypiaigc w ich prożnościach świat ten 
| pełen ieft fałfzu. Upokárza fic mowi Mędrzec Eccl: rg. fak. 
| fzywie, śle wnętrzności iego pełne fa ofzukaniá. ` Nie wierz’ 


„1 temu coć mowi, áni rozumiey tego; żeby świat kiedy miał prá 


wdźiwą do ciebie mieć przyiažú, on cokolwiek mowi, y rádži, 
iet faiíz y kłamftwo, áppetyty zaś twoie cokolwiek či mo- 
wią ieft to ofzukiwánie ktorzy čie do ufności przynáglaiac, śby' 
żyiąc, iako Zyiefz, wolno czekał ná śmierć, y miał wieczne zbá- 
| wienie, w gm fie bardzo omyliíz: y záwiedžie(z. Swiat, lu= 
| bo teraz pokázuie fic: mr w czaśię potrzeby znáydZie 
[ Inm 2 d 


ET a Medytécyá 
go nieprzyjacielem. . Jeżeli świat zápráfza čie y pokazec, ze 
w honorach, učiechach y bogactwach lego, mieć możefz zbá- 
wienie nie wierz mu, ieżeli niechcefz umrzeć okrutną śmiercią 
jako ow Prorok, ktory że uwierzył falfzywemu Prorokowi, 
umarł, ukąfzony od lwá. Luboby mowił,że ták rofkazuie Bog, A 
že to nie left grzechem: 3. Reg: cap. 15. nie uważay ná lego 
mowę, lubo żyjąc ná wyfokich godnościach,nie popełniafz ptzez 
fie. grzechu, dle z tym wfzyftkim iefteś bardzo blifki do upadku 
av pychę. ktorego fa blifcy či, co w fzczęściu opływaią. — Ry- 
bácy: pokrywaią potrawą wędę, aby chwytać mogli ryby, y ná 
śmierć oľadžié.  Wfzylłkie podchlebftw4 świata fa ná twoię 
fzkode, y pod zielonym drzewem ukrywa fic wąż, co kąfa, rák 
y pod liściem, honoru bogactw y prożności wielu ich potyka 
śmierć. _ Milo pátrzyc ná zielone pokrzywy, śle te kola y fpá- 
rzą, ieśli Gęich dotknieíz. Ták świat ciefzy fwoią nádžiciz, śle 
ráni uczynkiem. Niezbližay fig do niego,ieżeli nie chcefz być | 
zránionyms Piękność zakazanego drzewa byłą początkiem ofzu. | 
kaniá: Gen 4. Marki nálzey Ewy, ktorą zwiodł.Czart ffowami > 
fatfzywemi y kłamliwemi. Ták olzukáfa y Dalila Samfona, y > 
rożni rożnych miłość tá ktorą mieli do swiatá, była potrawą 
efzukiwaiącą, y do śmierći prowadzącą. Jek to ofzukiwánie; | 


ktore pokázuie, y ktorym fię fzczyci powierzchownie, 4 potym || 


zaślepia, y niewolnikiem czyni iako Judyth pięknością fwoią 
ofzukała Helofernefa, iako ofzukány był. fałfzywemi uciechami | 
ow márnotráwny Syn: Las: 15. Učiekay tedy od tych fátízow | 
v ofzukiwaniá $wiátowego  iezeli chcefz fchranić fig smierci 
wieczney. : a 
PUNKT 3..Dźień 2. Grudnia przypadaigcy weń S. Bi- | 
biśny Panny y Męczennickiey. Z Afektem. Sw: Bibianá dla > 
Chryftufa z dobr wfzyftkich złupionś, á potym do fłupź przy- 
wiazaná, poty kołami ołownemi była bitą, poki ducha BOGU 
nie oddała. „Ah! nád taką śmierć,czy może być co chwálebniey- 
fzego. . Swięta Panno y Męczenniczko Chryftuľowá profzę čie 
przez miłość JEZUSOW.A, y boleści wfzyfikie twoie uproś mi 
to, a żebym y ia cokolwiek BOG ná mnie dopuści ntrápienia y 
dolegliwości, cierpliwie to wfzyftko mogł znieść y ed 

í cm - 


| 


; Na 3. dzien Gruduia. A 
bem pokazać fig y żyląc, y. umieraiąc, wietaym fługą jego. 


s 


| Tož famo uproscie mi W W. SS. iako wyżey. folio x. numero 2. 


MEDYTACYA 
Ná dzien. 3. Grudnia. 
*Theburizate vobis thefauros in Celo; 
i Matt:b 6, i 
Skarbüe Jobie [karby w. Niebieśiech, 


UNKT x. Uważ iak wielkie ieft na tym świecie ludżi 
obranie z rozumu: O rzeczy doczelne o moy Bože! iako fie 
uśilnie ftáraia, 4 o wiecznych áni wfpómnią: z trofkaniem 

práwie nie wypowiedźianym chodzą około nábyciá fortuny do- 


. ezefney, y mienia dobrego. O jako zwykli o bogaty domowy 


fprzet ftarać fic, pieniedzy, drogich pereł zlotá, frebrá co ráz 
więcey 4 wiecey przyczyniać; lubó wiedzą ze przy tym-wfzyft- 
kim długo utrzymac fic nie mogą, gdyź to wfzyftko cześcią rdzá 
zepfować może, cześcią mol zgryść, abo y złodźiey ukraść, dba 
y ogień fpalić, y czeftokroć zwykło fie to przytrafiać, iż przez 
wiele lit z wielką pracą y duty nabyte, w momencie trze- 
bá utračič: a co wigkfzá y żałośnieyfza iż ná tam ten świat nic 
cile z dobr tych doczefnych, o ktore fię w kiwáwym počie czo- 
14 (wego ftárali y nabywali z fobą wźiąć nie będą mogli, y gdy 
záľna fen fwoy, y ná ten czas także w rękach iwoich całe 4 cale 
nis z fortun fwoich y mienia dobrego o (mutku! y żałości! nie- 
znáyda. Ah! iako madremi [4 owi ktorzy fkarbią fobie fkárby 
nie ná Ziemi, fkárby przemiiaigde, y długo nie trwaiące fkárby 
fkaźie wfżelkiey podlegające, ále to Niebieśiech, fkárby niefka- 
Zitelne, fkárby wieczne,ktoremi po fkończonym tym doczefnym 
żyćiu na wieki ciefzyc fig będą; A przečie tego ludžie $wiatowi 
rozumieć y'poiac nie chea,dle tylko mniey dbaiąc o dobre przy- 
fzłego żyćia, w doczefności zatopiw ízy ftrce o niey uftáwicznie: 
myślą 


478 „5 Medytacya ! 
mylla y pragną,przóź ce fobie zwykli u BOGA fkárbié ná koń- 
«u żyćia (wego na wielki gniew, y niemiłoślerdźie Bofkie, y 
śni w on džieň oftátni gdy przyidžie godźiń4 śmierci, śni złoto 
śni śrebro będźie ich mogło wybawić z ręku zágniewánego BO- 
GA. Przeciwnym fpofobem owł ktorzy w tym teraźnieyfzym 
žyčiu gárdžili światem y Jego prožnošciami, ktorych (erce, y 
fkárb nie w žiemi był śle w Niebie, zndydą bogáctwá y dolta- 
tki fwoie w onym wiecznym 2yciu,y zobácza ię u BOGA (we- 
go, w dobrym zachowaniu, zobaczą to wízyftko cokolwiek kie- 
dy „dobrego uczynili z czego y na wieki w onym niešmiertel- 
mym pokoiu.y wefelu ćiefzyć fig będą. | A więc cokolwiek ro- 
, zumu zdrowego mieć możemy, y iezeli w kamput ludźi świa- 
towych nadaremnie pracuiących wchodźić nie chcemy, fkárbmy 
fobie teráz fkárby nigdy nieufláigce dle -ná całą wieczność- á 
wieczność fzczęśliwą trwaiące.  Skarb'nafz:y (erce ná(ze niech 
żawfze będźie'w Niebieśiech, do ktorego co godžiná y owfzem 
eo moment fkładaymy. . Z dobrych ná(zych uczynkow cnot. S$. 
4 ofobliwie z uwártwieniá Sw:: záflug do zafług przyczynie- 
my. Wierny ieft ftroż BOG, ktory depozyt nálz w cátošci.zá- 


chowáná czas ten kiedy każdemu tak będźie płacił, iako kto. zá- - | 
-ftuzyl;y cokolwiek teráz dobrego o w (zelkiczłowiecze w fkarb-- _ 
cu Jego złożyfz czafu fwego znaydźiefz to wfzyftko w troyna- . 


fob przyczynionego, Z wetelem dufzy twey niefkończonym. 
-PUNKT. 2. > Z Poflanowieniem. Aže.záfkárbienie fie w do- 


bre uczynki, y cnoty Swięte zawifło ofobliwym fpoľobem ná“ 


ćwiczeniu fig w umartwieniu Świętym ták zmyfľow powierz- 
ehownych iako y Páflyi fwoich á przytym y potencyi dufzy iá- 
ko to rozumu, woli, y pámieči, mianowicie ludZiom pod: pofľu- 
izeüfiwem Zyigcym,toc nic fłufznicyfzego y zbáwieňízego nad 
to być nie može iako poftánowié przed BOGIEM fzczerze fie 


' épplikowaé do tego ćwiczenia uftáwney mortyfikacyi; proízac: 


przytym, ezeto BOGA. žeby čie wfpierał fwą łafką. w tym fa- 
mym fiebie zwyćięftwie Krolefiwo Niebiefkie cierpi, 4 či co fobie. 
gwałt czynię, to Krelefi wo porywają: „Match: rr. Mamy bowiem: 
zgwáltownemi páflyami woyng,y znieporządnemi natury fkłon-. 
nościami. * Rodźiemy fig pyfznemi, honorow ehčiwemi gniewli- 
RS E : i wemi: 


um Ná 3. azien Grudnia. 
wémi,pomfty prágnacemi zmyślności ffužgcemi, w niedbalítwie 
|efpałemi. Te fą náfze wtálne przyrodzone przymioty! á tych 
sám koniecznie oduczyć fig potrzeba ieżeli dufzę zbawić, y žy-. 
čie Chrześciśńfkie prowśdźić mámy wolą, známy fig do tego že 
| nam nigdy prawie, nie fchodźi ná niechęći do dobrego porywczo- 
|ści do złego, zá ktorą kiedy idžiem, w wielki nierzad wpadá- 
my, 4 fprzećiwiać fig iey, ieft gwált fobie czynić, Co w rze- 
| czy famey ieft źle, to pożorem dobrego, iako płafzczem pokry- 
wamy, 4 do niego pragnienie, y. áffekt przenośiemy więc by nad 
wláfnym fercem ftraż prawie uftáwiczna odpráwowaé potrzebą. 
| maiąc pilne oko ná každe porufzenie, żeby ie álbo kasy niż 


Za? 


| śię w {ercu poburzą, czuynością uprzedžič, álbo gdy fię iuż záy- 
mą, umártwieniem uśmierzyć. Trzebá z námietnošciami zawfze 
fic. páflowác, ktore ieżeli kiedy gorę nád nami wezmą,tym f4> 
| mym zginiemy á pewnie wezmą gorę, iezeli nad niemi zwycie- 
| ftwá nie otrzymamy tego zaś otrzymać źadną miarą nie možem 
| ježeli bez przeftánku wálezyé z, niemi nie bedžiem, 4 to ieft w 

rzeczy famey ćwiczenie umártwieniá, w ktorym y ztey przý- 


| czyny pówinniśmy.uftawnie żyć, że mámy ná fiebie tak wiele 
| niebefpieczeńftw. — Chodžiemy ná tym świecie właśnie między 
śidłami, y na brzegu przepaści, iakże fig nie uwikłać, iak fig 
nie pośliznąć.. Mamy koło fiebie ponęty do złego,ktore y oczy 
łudzą, y fércá náľze wśbią, iezeli nie bedžie umártwienia, to 
trzeba fzwankować, dbo.y zginąć: Potwierdza to, y fam Apo- 
fto+ Sw: ieżeli żyć będżiemy według Cialá pomrzemy, záczyra 
odbiiść należy pożądliwość rozumowi dlá miłości Bofkiey 4 
ofobliwie gdy iefzcze podobno znafz fię być członkiem Záko- 
nu jakiego, ábo: Kongregácyi, to ná ten czas uważyć ci należy; 
żeś ieft ná mieyfcu pokuty Św: ábo żeś Panu BOGU podobne 
wiele winien zá grzechy pozofłałe, to či w ten fpofob umár- 
twienie Sw: fmakować bedžie. 
PUNKT 3. Džieň 3.. Grudnia przypadaiacy weń Sw: 
Fránčilzká Xáwierá S: J: Indyifkiego Apoftoła. Z Affektem. S. 
Xáwier nienáfycony dufz Zelant prácami fwemi A oftolfkiemi 
dobrym przykładem, modlitwami gorącemi cudami ták wiele ty- 
śięcy ludži pozyfkał fzczęśliwey wieczności. Ww PM 
około 


à 


BO Medytacja 


ekoto zbawienia [udzkiego,y w wfzelkich krzyżykśch utrapie- 


niach y dolegliwościach zrozúmiaw [zy że fg od BOGA, wołał: | | : 


~Wigcey . Pźnie, Wiecey. W. pociechach’ zas gdy miłościa Botka 
force Jego páfato y różpływśłó fig ná GROŃ Jego ROTE Pis 1 
DE Pánie tých /ľodyczy. A ty czy co: podobnego czuiefz śbo czy- | 
nifz, ráchuy fię z dufzą twoią. O prawdźiwy S. Jgnácego Sy: | 
nu dufz Oyčze, ktorego ferce naczynie: wyborne; iczyk, Niebá | 
počiecha, žýčié y śmierć ludzkiego zyfk zbawienia, proíze pozy- | | 
fkayże też BOGU dufzé moię. * Przybądź mi 'choruigcemu y - 
umieraiącemu, ktorys Maftrilla (Yego, y wiele: innych w choro“ 
bie, y prźy śmierci ratował. Zaleć dulze moie Ukrzyżowane- 
mu y: Matce Bofkiey, ktorymeś duchá twego polecił y oddał. 
Uproś mi poty nienafycone w” cierpieniu: dlé Chryftufa ferce, 
- poki mi fám JEZUS: w fwoim'nie rzecze Krolefwie: Dofýť iuz | 
ieft dofyé. Tož famo uproście mi WW. S$.iako wyżcy. folio |t 
Ee numero Z. 3 


STMAEDYTLACAA. 
: 00 Nie A Grmduiać © © 
Timete eum; qui: poteft & animam Ščcorpus per» | 

„ssoi vrdere in gebenndm.. „Math: 10. > | 


kia poftát. 


TIÚNKT x. Uważ, iż gdy przed. Oczy wyftáwifz tobie pote- 
2nego,á w tym y Ťyrálina wielkiego iakiegó z-možnych | 
_ Panow, d czy podobnafz; 4 żeby poddani pod takim Panem: 
"Zoftaigcy drzeć przed nim nie mieli, Y' Bać fię go: ` Nieznalazł= 
by (ie taki, 4by go świat w czym uraźić;'w oczach: Jego idkokol-- 
wiekschoć w małey rzeczy wykroczyó,y Maieftať Jego nśtulzyć- 
áto obawiaiąc fig káry iakiey do“ čiatá nálezacey, ábo' obawia= 
ie fig utraty życia: doczefnego, 4bo pod miecz doftánia fie: ranę) 
PR s , ; fki. 


Na 4 dien Grudnia. 481 
| wíki, przez ktory wźiąwfzy komu Tyrán ráz žyčie doczeľne, 
iuž ći wigcey nic á nic nád nim frożyć fig y mścić nie može, 
| moc bowiem iego y władza do duízy nic nie može fig rozčia- 
gnąć. Ktorá wyfzedízy z čiatá nigdżie oney zátrzymac nikt 
nie potrafi, śle w momencie tám idzie y leći, dokąd i3 BOG 
obraca, y każe bieżyć, ktorego niefkończoney mocy zupełnie 
podlega. Z czego to iaśnie idźie iż nie tylko iakicgokolwiek 
| ciato ćzłowieka, kiedykolwiek zechce, zábic może, śle y dufzę 
| grzeľzniká,á ile w grzechu śmiergelnym zoftaigcego,rázem zćia- 
| teni do piekła z trącić na woli to Jego y mocy left. A prze- 
[čie o! iako głupi fą ludzie na świecie wiedząc o tym, bynáy- 
mniey nieobáwiaig fie, Maieftát Jego wfzyfiko widzący y fty- 
fzący, ćię(zkiemi codźień obrażać y lzyć grzechami. Boią fię 
| pofpoličie na tym świecie ludzie, pod miecz doftac Kátowfki bo- 
[14 (zubienicę,boią ftofow ogniftych, boig w koło wplátania, ná 
[ktore ieden mizerny człowiek ofądźić może, ktory dźiś, á iutro 
[być nie može,á nie boią fig ftráfznych żyćia drugiego świata upa 
Tow, y okrutnych mak piekielnych ktore | Náywyzízy Bofki 
Máieftat źle czyniącym y bezbożnie żyjącym groži. Wiedzą 
o wielu przykładach owych ktorzy zofłaiąc wsrodku nieprá- 
|wości-fwych, niefpodZianie nágta śmiercią niefzczęśliwie z tego 
świata zefzli, ktorych ná iedno fkinienie y rofkaz Bofkiábo czárt 
|do piekła, porwał, ábo Ziemiá żywcem roftąpiw (zy fig, požartá, 
y ták z dufzami y ćiałem do piekła zftapili. — A z tym w fzyft- 
kim mniey BOGA fic boia, dle ták żyią iakoby BOG žadney nád 
žyčiem ludzkim y śmierćią w.ł4dzy y mocy nie miał ábo że jak- 
|by winnych nie miał, ábo nie mogł kára“. A przečie trzebá 
| wiedZiec, že im dłużey y ćierpliwiey ná pokutę Sw: ich ocze- 
|kuie, tym čiežey kárac będzie gdy czas nádeydžie zemfty. Ah! 
iako ná ten czas okrutnie z niezbožnych káry y zewfty wyćią- 
|gac nie przeftánie, y ktorzy fic go tu bać niechcieli, ná tám tym 
|$wiecie drzeć przed nim będą mašieli, y ręki Jego méciwey ná 
wieki frogo doznawać. Jego niefkończony Maieftát wielką po- 
winien w nas fpráwowač boiaźń, y ftrách; śby kiedykolwiek 
|zgrzefzywfzy w gniewie fwoim znágtá niechciśł nás karać, y áni 
| by fic tiki znalazł, żeby z ręku Jego zágniewanych miał W 
na wa 


482  Medytacym 
wać, gdyż afe možná takiego ználesc, coby z rak Bofkich init 
wyrwać, y uwolnić oprocz fzczegulnie famego BOGA. ri 
PUNKT 2. Z Poflanow'eniem. A poniewaz iako $wiádczy 
Apoftoł Paňfki Hebræor 1o. Straízná rzecz iek wpaść w ręce 
BOGA zágniewanego, toć fłufzna czefo zabawiać fic ową mo- 
dlitwą Pialmilty Pańfkiego: Cracifige timore carnes meas. Palm: 
118. Ukrzyżuy boiažnig Panie ciato moie y tak gdy čie kuśi mi- 
zerne ćiało, ktore prędko umrze, pámietay ofobliwie náten czas 
na BOGA„y ná ogień wieczny, 4 ugaśifz pożądliwość, bo więk- 
fze rzeczy gálzg mnieyfze, aby duch zbawił fic przez ogień. 
láko bol głowy, 4 ile čieľzki ptzywodźi płścz, kto go bardzo 
ćierpi, ták boiaźń śmierći, y gorącość piekłź odganiatą pokufy, 
y grzefzyć nie pozwalaig. 1. Cor: cap: 3. Kte żyle bez boiaźni, 
prędko upadnie w niefzczęście, á kto aie upokárza fie przed Bo- 
giem, y Jego Swieremi, fkonfundowany będźie w džieň Sadny 
od Czártow y meczony ciefzko od nich. Boyże fic tedy Sądu 
Bofkiego we wízyftkim tym, cokolwiek czynifz, y nie chełp fie 
twemi prožnémi myslamy. Gdy uczyni(z wfzyftko te cokol- 
wiek možefz y powinienes mow fobie żem ffugá niepozyteczny. 
Boy fig fprawiedliwości Bofkiey, boy fig Sądu przy(zlego. Zam | 
den grzech nie poyd£ie bez káry,áni żadna cnota bez nádgrody. 
Gdyby gorzat dom twoy,czy nie ućiekałżebyś, z niego bez od- 
włoki? jeżeli to wzbudza boiaźń rzeczy doczeľney, iak wie- 
kfzą wzbudzść powinien ogień piekielny, od ktorego uciekay, 
ftrzegac fig źłego fumnienia a obračay fie do Chryftufa, Lepízá 
rzecz ieft teraz ftrzedz fic, płakać, y czynić pokutę, niżeli po- 
tym być męczonym w kompanij złych,od Czśrtow, kto o tych. 
rzeczach pomyśli, y ścifło ie uważy, prędko lekce ważyć będzie 
wfzyfkiemi rzeczami. światowemi, firzedz fic będźie uciech Gie-. 
„Jeľnych, dby zchronił fig káry wieczncy, y dofiużył fie radości 
Niebiefkich. Biadá tym którzy nie boig fie Sadow Bofkich: y 
niemi gźrdzą, bo przyida ná wielką káre. ^ Co kiedy tak ieft 
więc powinniśmy w tym Žyčiu uprzedzac Sad ftrálzny Bo- 
fki y cięfzką Jego káre, obmywaiąc łzami grzechy przefzłe 4: 
fluzyc temu Panu ftrálznemu czyftym fumnieniem. f 
PUNKT "3. Dźień 4. Grudnia przypadaiący weń Swig- 
tey 


miat 


dezy 
ręce 
m0= 
falm: 
i mie 
C225 
nicks 
ie. 
Aa 
kufy, 
aźni, 
| Bo- 
adn 
Sada 
fig 
Tok 
zn. 


wię- 
ek Ay, 


Za» | 
rody. | 
od || 


epízá. | 


|. Na s. dzień Grudnia. 483 
tey Barbary Panny y Męczennickiey. Z Afektem. Sw: Bár- 
bara dlá Chryftufa od włafnego Oycáftáwízy fic Kátem mieczem 
ścięta ieft dle też y Jego famego zaraz piorun zabił. - Frzy śmier- 
4i fwey ten ed Chryftufa odebrźła przywiley, aby żaden, kto- 
ryby ią czćił, bez Nayświętfzego SAKRAMENTU nie umierał, 
Liczže y mnie Sw: Panno! między fługami Tobie przyiaznemi, 
ábym twoią wfpomożony proźbą nie fchodżił z tego świata bez 
mego JEZUSA w Náyšw: SAKRAMENCIE przyiętego, ktory- 
by mnie famym fobą zmocniwfzy, doprowadził ná gorę fwoig 
Bofką: y dát mi żyć twoim żyćiem, y umierać smierčia flug do 
Ciebie nábožnych. Toz famo uproście mi WW. 55. isko wyg 
€gy. felio x. numero 2. 


MEDYIYTACYA 
| Naodżieńn 5. Grudnia, 


| Tollite jugum meum fuper vos, & difcite 4 me, 


quia-mitis fum, & humilis corde, & invenietis 
| requiem animabus veftris. Matth: 11. 

| Weżmiycie iarzmo moie ná fre, á uczcie fre odemnie , 
| žem ia tichy, y pokornego ferch, á znaydżiecie od- 
poczywienie dufzom wafzym: 


| TIUNKT 1. Uważ i2 ná tym świecie każdemu z nás konie- 
cznie pracować potrzeba, y koniecznie iarzmo iakie kośić, 

y Pánu iakiemu fłużyć powinno. ^ Przyniewalá fobie lu- 

dźi świat, čiafo, Zbawiciel náfz, y on też iarzmo fwoie kładzie 
ná ludži, á w tym y przykazuie, áby przykazania, rády iego 


„| zachowali, y przykładem Jego dofkonałemi byli. Cd tych Náu- 


| czyćisiow rożnych rzeczy uczą fig ludZie. Od diabła uczą fie 
| wfzelkiey złości, od ćiała nieczyftosci, od świata pychy pre- 


ię: wympcyi, nadętości, niefzczerości, y prożności, od Chryftufá 'ł4- 
|] Nn 


n2 godno- 
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godności y pokory Sw: Wfzyfcy či wpráwdžie prácnia, y fłum 
ža dlelak rožna zá práce Iwoiey y że f4 uczniami odnofzą płacą. 
Ktorzy fłodkie Chryitufowe, larzimo. nofzą, wpráwdžieé mufzą | 
nie co pricy przyłożyć, śle w krotce potym wielki znayduią. 
fpoczynek, po krotkim ućiemieżeniu y pracy przykrości znieśie- 
niu,na wieki w Kroleftwie Niebiefkim páuzowačim przychodži. 


Przeciwnym fpofobem owi, ktorych ciało, świat, y diabeł pod.“ | 


moc [wolę y władzą podbił, w čieľzkiey y prawie wieczney, 
zoftaia y ięczą niewoli, y z iarzmá nieprawości po tym íkon- 
ezonym żyćiu doczefnym doftaią fię pod iarzmo okrutnych mąk 
piekieluych, z niewoli doczefney idą ná wieczną niewolą. -A 
z tym wfzyftkim ieft więcey tákich, co. światu fľuža, 4 niżeli: | 
Chryftufowi, y. więcey ich ieft co zá ćiałem y diabłem idą. A 
coż z tąd maig zá konfolacya? oto krociufienka fałfzywą y'o- 
mylną fłodycz y coś przemiidiącey prożności doczefney, ktorey 
koniec nie inny tylko wieczne biada. "A dopiero ná ten czas - 
wiecznie boleć będą ynarzekać, iz iárzmo Chryftufowe precz, 
ed fiebie zárzucili nim wzgardźili,y náuke Zbawiciela w obrzy= 
dliwości mieli. A więc uwąż teraz wízelki Człowiecze ce 
maíz przed fobą obrać. Jeżeli fzukafz (poczynku dufze fwoiey 
y póżytku;.śh! [zukayze go u Chryftufa Dokrorá, y Nauczyciela, 
$-znáydZiefe; co zechcefz. Wežmiy ná fię iarzmo Jego, y nás 
kłoń poden kárkn.krnábnego, Ah! nie długo bedžieči przyčielz- 
fzym: NádeydZie w krotce czas kiedy ci go z karku twego 
zrucą, podnieśiefz. w ten czas głowę,ktorą ná krotki czas miałeś 
ku žiemi nakłonioną y przyćisnioną: Chćieyże: być teraz ći- 
chym, y pokornego fercá, 4 w krotce zoftániefz podwyfzfzo- 
nym. Ucz fięod Chryftuľá przez fubmiffya y pokorę do Nieba: 
y f(zczęśliwey wieczności náftepowac. | Gdy by bowiem y on 
larzmá fobie od Oycá Przedwiecznego włożonego nie miał był 
echotnie y fkromnie znośić,y pod nim. uniżyć fie, pewnie nie, 
gdyby był do tákicy. chwały,. iaką teráz má Chryftus, nieprzy-. 
fzedł. 3 
PUNKT 2. Z Poffanowieniew. K Ze człowiek Zyigcy ná, 
świećie wiele mieć može Pánow.. Świat, Ciało, czártá, y BO-: 
GA , więc flufznd poftánowic zważywfzy każdego z nich.) 
w Ízcze- 
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w fzczegulnoscisiednego fobie z nich po2ytécznie ý zbáwiennie 


„obrać, bo fłużyć wielom rázem nie podobná: Jedno bowiem 
"ferce nie może przyjąć dwoch mitošci przečiw ných, dla tego kto: 


chce fłużyć BOGU; trzebá áby gárdžiť, y brzydził fig uczyn- 
kami czártá,.y miłością: tego. świata; Ciafne ieft.fozko mówi 
Tzaiafz (ap: 28. y ieden muśi [pasé Z niego, krótki ieft płacz, 
dwuch. okryć nie możećo! jezeli w-Tobie znáyduie fig miłość 
świata, nie maíz mieyfca aby fic tám "zmieściła miłość BOGA, 
Kto má doświadczenie pociech Bofkich, nie nświdźi wfzyftkie- 
go tego, cokolwiek $wiatofiáruie zmyfłom Jego, Gdyby :ro= 
zumielifig tudZie ná dárach Botkich,y zafmakow áli iako;ffodki icft 
Pán,y lak milá rżecz fľužyé Krolowi Niebiefkiemu, chetnieby 
gárdZili rzeczami Ziemfkienii; y ewárdquftugaswiatá ffuzycéwia. 
tu,čiafu,diabfncielť: śmierć bo'kto tym Pánom ffuzy, ruynnie wi 
fobie cnoty Swiete y trai przyfługę fwoię przed BÔGIEM.: 
Kto ffuzy BOGU, otrzymuie błogofłiwieńftwo. dufzy, zdro» 
wie ćiała, roftropność ducha,żywot Niebiefki. ^ 'A więc iemu! 
fłuż, bo to Pán wierny, y fpráwiedliwy, Pán mądry y W fze- 
chmocny, Pán łafkawy ftokrornie płacący zá niymnieyfzą cnotę: 
Sw: y dobry, naymnieyfzy uczynek. Pan daiacy żywot wie- 


'czny tym ktorzy mu wiernie ffużą, 4 świat zaś który zawfze 
dprzečiwia fig BOGU,fpychá kochánkow fwoich do piekła. ZA 


czym zwaž tu: teraz fam: komufz tu ftufznfey użyć?" Jeżeli 
uwážaiac, że kilku Pánom ffuzyc nie możefz; bo: przećliwne ro- 
fkázuig rzeczy;toć bez wątpienia fłużyć powinieneś Chryftuľowi 
€iefzkie iarzmo' odrzućiwfzy $wiatá, čiafa,"y czártálnie podobná: 
bowiem ffuzyé Chryftufowi; á zażywać $wiatá, y fwoini dppes 
tytom dofyć czynić. Nie możefz rázem fľužyé y BOGU, y Czar- 
tui. Coź czynié mäla čiemnosci z światłem? mowi ApoRoł;: 
BOG y pożądliwość nie mogą fię z loby! zgodźić. Iáko ogień, 
y wodą, nie mogą fic zgodźić pofpołu, tak kochać. nie“ możelz: 
BOGA pofpołu ż światem ábo ciałem: piefzczot Jego'fzukdiacz 
Nie'mogą mieć počiech! Duchownych ći, ktorzy.kochaia te dos 
bra źiemfkie; bo ieželi (zukafz'pociech w rzeczách światowych; 
nie znaydźiefz ich w rzeczach: Bofkich Mátká nie daie faé-mle-! 
ká džiečiečiu gdy moze-infzych pożywać potráw. Nie będźiefz: 
2 Nan 3, kidt 
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Na déien 6. Grudnia, 


Tu es Domine, qui vire & mortis habes poteft? 
tem, & deducis ad portas mortis, & reducis, .. 
| | Sapieutie cab: 16. 
Ty iefeś Pånie, ktory w fivoiey mocy mafz Śmierc, y 
Sywot, y przywodzi/z do bramy śmierdi, y zá fie 
odwodzi(z, — Lou bin 
UNKT I- Uważ, iż wízyftkie ftworzenia ná świecie 2ys 
wot mai2ce, od BOGA, żywot odebrały, y ten kończą y 
i fktádaig, kiedy fie BOGU podobá, ná fkinienie Jego y wo- 
łą żyią y umieraią. On fam wlzyftkie rzeczy y fiworzenia kone 
: ; : ps fcrw H- 
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e 


| 
| 
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ferwuie, d gdyby rękę fwoig Bofką od nich oddálif y umknął; 
to wizyftko: w iedno'nic zdmieniłoby fig y obroćiło. femu 
damemu wfzelki żywot podległy ieft y powolny, ná iedńo iegó 
fkinićnie, gdy komu chce dać żywot; w momencie dale y udZies 
lá śmierć fama ná fkinienie Jego przyftępuie do każdego. BO- 
GU W fzechmogącemu ták łatwa rzecz iett od umarłych wfkrze- 
śić, jako y żyćie odebrać, má bowiem zupełną nád oboygiem 
moc y władzą, y czyto docześnie czyli wiecznie, kiedy mu fie 
podobá zgubić y potępić może cztowieká, abo y zbawić U 
niego w rękach ieft Niebo, y fprawiedliwość, ktorym chwałę 
według záflug każdego daie. W rękach Jego ieft klucz od 
przeraści piekielnych, y odedrzwi ćięmności niefkończonych3 
Ktore kiedy chce y iemu fig podobá, otwiera y zámyká. | On 


- dufze niezbożnych ludźi kiedykolwiek mu fie podobá od ciał 


oddžieliwizy , ztrącić do mak čiemnosci może. A tu y ty fam: 
chčiey trochę to fobie ná uwáge wźiąć,idk wiele rdzy y ciebie 
gdyś zoftawał w čiefzkich grzechach, mogł wiecznie potępić, y 
a piekła fkizać, 4 Że tego nie uczynił, miłośierdźie to Jego 
Święte ipráwowafo. © moy Bože z iakich, y iak wielu dufzyy 
y ciała niebefpieczeńftw miłościwie čie wyrwał, daiąc či ży- 
wot, tyśiące innych mniey nád čie $rzechow maiących, do pie“ 
kła ztračiť. Byłeś y ty częftokrość iuż blifko émierci y drzwi 
piekielnych, od ktorych przećię on, luboé był iego' nieprzyiá- 
ćielem z łafkawości fwoiey odwiodł, y zatamował čie. Wy- 
chwalay Jego: przečiwko Tobie świadczoną dobroczynność, 4 
iezeli nie boifz fie Jego ftrálzney mocy y włśdzy, to przynay= 
mniey dobroć y mitošierdžie Jego niefkończone uznáwáý, bľo- 
gofláw, y wielbiy, y chčiey być pr ud w uffudze Maieftato- 
(wi Jego Świętemu, śbyś na potym odebrawfzy ták wiele w żyw 
éiu fwymdoczelným od BOGA dobrodžieyftw, nieprzyfzedł do: 
drzwi śmierci wieczney, z kądbyś więcey przez całą wieczńość! 
nazád niepowročif.áni potrafił powrocié. A więć że y ty czło- 
wiecze, mafz moc y. władzą; ábo żyć w Niebie ábo y umrzeć 
wiecznie, tu gdy żyć będźiefz: dobrze BOG či Niebem płacić 
będźie, á gdy zle, piekłem.. Obieráy iedno z tych; śbo gdy fie. 
znafz być grzefznikiem pokutować zá grzechy, abo z grze: 
chem. iść do piekłó, Dow in PUNKE 
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> PUNKT 64x Poffanowienitm.. A ponieważ koniecznie 4t- 
bo ná tym świecie, albo ná drugim ;pokutowść trzebá, pocźnyi 
;zdraz pokutę od.dnia dźiśieyfzego:bo ią tu y fnádniey y poży- 
teczniey wykonśfz dni w tey mierze długo deliberuy, boć to 
fam rogum pokazuie, że lepiey docześnie, niż wiecznie pokuto- 
«wać. - Wfzelki grzech mowi Auguftyn Sw: karany być muśi, ál- 
bo od ręki mfzczącego fie BOGA, Albo od ręki pokutuiącego 
&2Towieká, czyie też lekíze karanie? czy fig nie lepiey: fchronić 


od furowego mieczá fpráwiedliwosci Bofkiey, uprzedzając Jego - | 


£ięćie, y nad fobą famym czyniąc exekucyą wprzod, niž fłufzny 
gniew Bofki, miecza tego dobędźie.  Terdz bardzo fnadno wy- 
płacić fig móżefz. W ręku twoich złożył BOG wfzyftkie in- 
— zereflá fpráwiedliwošci (weiey, tego tylko wyčiagá, żebyś ie 
z wfzelák4 wiernością piaftowat.. Czyniąc zá grzechy pokute, 
choć nie wiedźieć iak oftro ná fiebie náltapiíz,fálkáwfze jednak 
będą twoie náyfurowíze rázy niž Wlzechmocney ręki, ktorá ná 
drugim świecie grzefznikow dotyka. Pokutá opufzcza či nie- 
Ákoüczone męki, lecz fobie zofláwuie doczefne umártwienia. 
BOG ieft-to kredytor taki, ktoremu. z długami zeyść nigdy. 
niepodobná. . Mufza mu być wypłacone lub prędko lub pozno, 
á ieźli mu fię nie zyściľz, żyiąc ná tym świecie, to mu będziefz 


musiał ná gam tym $wiecie wypłacać fic á Bože uchowdy žeby ` 


nie przez całą wieczność opłakaną, ná ktorą gdy oko twoie 
rzucać bedžiefz, 4 ile gdy przed oczy ftawifz fobie grzechy y 
zbrodnie fwoie ktoremiś piekło fobie záftužyt, wízyltká tu fi- 
rowość w czynieniu pokuty, przyjemną y fiodką będźie. Ale 
nádewfzyftko pokurá ná gym świecie, wielki czyni pożytek, ie- 
dyne weftchnienie fkrufzonego y pokornego fercá, ieden płścz 
zá grzechy może obmyć fumnienie choć nieźliczonemi grzechá- 
ini zmazáne. t >otępieńcy ná“ świt 
czynią ielt śrcyćięfzk, boy niefkoňczoná,á iednák z tym wfżyft- 

kim niepozyteczná bo niegtádži grzechow, śni ufpráwiedliwia' 
grzeízniká. "Niech potępieniec wyleie całe łez gorzkich mo- 
rze 4 niemi y iednego grzechu ná wicki nie zmyie, 4 twoia ie- 

dná łezka, možeľčie teraziobmyć y wízyftkie grzechy zgłádžić, 

czemuż twárdá zrzenicá-welzy fig-nie rozpływa, mog a 


Pokuta zaś krórą porępieńcy n4 drugim świecie : 


iz I ar 


1 


| 
| 
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pewien, że fic nic BOGU ták tiie’ (przeči wiájiáko rilepokutuige 
ce ferce- ^ BORA qi aL. Mee. RZ SAS 

PUNKT 3. Ďžicň 6. Grudniá przypádaiacy weń Sws 
Mikołaia Bifkupá. Z Ajfektem. Sw: Mikołay záraz od dZie- 
čiňftwá w poft Sw: zaprawiał fig rak'dźlece iż pożywaiąc pier 


fi, innych dni częfto fát, 4 we Srodey w Pijtek ráz tylko y to 


w wieczór mleká zpietši zażywał y ten zwyczay we Srody y 
w Piątki one pofzcząc, przez čáte žyčie fwoie zachował. . Jeft 
co chwálié, gdy kto'z* młodu dobrze co zścząwfzy tak-y koń- 
czy. Sw: Bifkupie naucz ze mnie, trzymać fie ftátecznie Swię- 
tego przedšiew žiečia, abym fie ták ná wfzyftkie śmierći nágoto- 


| wźł niebelpieczeňftwá, y przez koniec Sw: befpiecznie do bło= 
| gofławioney zśfzedł wieczności. Tož famouproście mi WW. 


SS. idko wyżey. folio 1. numtro 2. 


MEDY TACYA 
Ná diieh 7. Grudnia 
Tu non: mitteris ad domum ignotz lingvż. 
| EZR "20 2. Mos" 
Ty nie będźiefz- pofłanym do domu gdzie ięzyk ief -. 
i aiewiadomy. | 


Doreen r. Uważ coby to był zá dom tákowy;gdZie iczyk 


znśydowałby fig niewiadomy;.niezwyczáyny: między lu- 
-  odźmi, iabym rozumiał iz ná świecie nie-mid(z'nigdZie tá- 


| kiego iezýká, gdZieby go IndZie nie rozumieli, - 4 więc ieżeliby 


fie zaś znáydowat takowy niewiadomy ięzyk'to muśiał by być 
z famego záčiagniony picktá, ktorá to moia práwdá wydaie fie 
REŻ owe zlorzeczenie ieden' drugiemu, y do niczego ięzyk 
udzki tak nie ieft porywczy;'iak' do'złorzeczenia bo według 
Apoftoła ieft złe niefpokoyne lingva #nguierum malum plena vene- 
40 mortiferos: Jacobs! 3; Pu w fwoiey człowiek utrzymać 
; Voog: 


nie 
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mie može wlidzy, wízyltkie Páflye ludzkie; kiedy fię do fercá 
zlofliwego przyłączą, pobudzają ięzyk do obmow, y złorze- 
wzeniá iák fię w kim miendwiść , zawźiętość zápáli, nie máfz 
prędfzego fpofubu, jako mścić fig ięzykiem: ieżeli w kim zazdrość 
y emulácya gore, w net fię ięzyk zdobedžie ná iadowite obmo- 
wy y fzkálowania ffáwy, bo kiedy chwáta cudzą začiemniá ná- 
fzę włalną, trzeba ią przygašié, y kálumnig pokryć, á częftokroć 
ý złorzeczeniem przyprawić. Práwdač to że nic łatwieyfzego 
idko złorzeczyć y obmowić dle idk trudna złorzeczenia y ob- 
mowilká przeftaé, nikt nie uwierzy. Wrocić cudzą fubftancyą, 
gdy iey kto žle nabył, ieft rzecz bardzo cięfzka; dle dáleko.čie(z- 
{z4 wrocić cudzy honor, gdy go kto pofzarpał. Może kto kry- 
iomo uczynić reftytucyą,y przez trzećią Olobę oddać to pod fe- 
kretem co wydarł, á ták foie krádZiez y fromotę pokryć, dle 
to nie nydžie w ofławieniu y obmowách; ten fám co źle gádát, 
powinien to odwołać, co fie rzadko trafi nie nárufzywfzy hono- 
iu y reputácyi fwoley: bo trudno co fig rzekło brać znowu w 
fwoię, gębę, chyba wyznáwízy ná fig, że gdy drugiego obmawiał 
był albo nieroftropny, álbo lekkomyślny, albo kłamca, albo żło- 
śliwy: ezłowiek ktory nie mogł ítowk4 w uściech utržymač,iá- 
ko fobie będżie mogł tak wielki gwałt uczynić? wielkiey tm 
potrzeba cnoty, zeby ná taką ofiárg mogł kto honor fwoy wy- 
dać, y więc fie nie lepiey tego grzechu wyfirzegać, á niźli-go 
z ták wielką trudnością nadgradząć. 
PUNKT 2. Z Pofłanowieniem. Prawdą że ieft trudno przy- 


wrocić tę ffáwe, ktorey fie pe obmowe bliźniemu uięło ie- | 


dnák Chrześcjaninowi nie left niepodobná, y koniecznie do zbá- 
wienia tego potrzeb; Gdyby tá fł4wy nádgrodá niepodobna byś 
dá, nie kłądźiono by ná nie ták ścifłey obligácyi, śle to niefzczę« 


sliwá,že nie będąc niepodobnś,ieftiednak bardzo trudná,á ieízcze | 


niefzczęśliwfza, że będąc tak trudna, iednák ciągnie zá fobą ták 
wielki obowiązek, z ktorego wfzyftkie Ziemfkie y Niebiefkie 
władzy uwolnić obmowe nie mogą. Kościoł má do rozwigza« 
nia wielką moc od Chryftufa, ale mu to wyięto, że w tey obli- 

ácyi żadnego obmowcę dyfpenfować nie może, y Sákrámenta 


Sw; wiele mogą w fumnieniu, y rozćiągną fię ná odpufzczenie- | 


á wízyft- 


| 
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wfzyfikich choć y nayćięfzfzych grzechow; iedńak čie w tym 
nigdy ufprawiedliwić, nie mogą, poki bliźniemu twemu niepo< 


wroćifz tey fławy. ktorąś mu, źle o nim mowiąc przy drugich 


wźiął. Ráchuy fig fam z fobą, ieźli čie w czym takim fumnienie 


- nie ftrofuie? więcczyń co predzey nadgrodę tey krzywdy, kto- 


ra fľáwá bliźniego od ciebie odnioflá. Nie czekáy tego czafit 
kiedy to uczyni iuz będźie niepodobná, ale teráz pomienioną 
fláwy repárácya czyń, á zabierz mocne przedsięwzięcie iák náy- 
pilniey wyftrzegaé fig wyftepku tego y do prędkiego nágrodze- 
nia iezliś w tey mierze kiedy wykroczył,to ieft żebyś uiętey dru- 
gim fľáwy uczynił repárácyz. ináczey zbawionym, być nie mo- 
Żefz ofobliwie gdy to niečie drugim fláwy ieft w wielkiey rze- 


czy. 

Y PUNKT 3. Dźień 7. Grudnia przypadający weń Sw; 
Ambrożego. Z Affektem. Sw: Ambroży pozyfkawfzy BOGU 
Auguftynś Sw, Hymn Te Deum Laudamus od fiebie złożony, 
z nim śpiewał. A gdy iuż fam umierać miał; płaczącym innymi 
nád fobą rzekł: Umierać nie boię fię, dobrego bowiem mámy 
Pána y przez nás lamych, to fig dźiać może abyśmy go dobrego 
mieć mogli. Język Sw: Ambrożego nigdy nie był w niczym 
lekkomyslny, śle ráczey w naprawie błędow ludzkich tak wol- 
ny že y famym Cefarzom niefolgowát, gdy trzeba było w czym 
nápomnič, to uczynił y z Teodozyufzem Gefarzem. Sw: Am- 
brožy mod! że fig zá mną, y uproś mi to ferce. ktore fám BÓG 
dać može nád wfzelkie ludzkie refpekty, wickíze. ^ Modl fig 
ábym fig umieraiąc, żyćia mego nie wítydZit, y śmierci fig-nie' 
bál, modl fic žeby ná mnie umieraięcego wefoło BOG moy JE- 
ZUS poyzrzát. Tož famo uproście mi WW. S8. iáko wyzey- 
folio x. numero 2. i d 


Medytácyá 
MEDYTACT A. 
Ná dźień 8. Grudnia. 


Ve mundo à Scandalis. Mazh: 18. 
Biadá światu dlá zgor/zemia. 


SZUNKT 1. Uważ iż lubo w wielu .okázyach y od wielu 
Æ dać fig może pogorízenie, ślę náypredzey przez zlorzecze- 
nie gdyż żaden grzech nie ief ták pofpolity iáko złorze- 
szenie. A lubo w fobie famym tea grzech ieft wielcé ćięfzki, 
jednak go nieuwaźaią, y zá lekki (adza. Złorzeczyć u świśtą 
mic to innego nie ieft, tylko tá $wiatowá máxyma, iz bez tego 
nie možno obeyść fie, ale nie ták złośliwi ludžie, iezeli nie mo- 
žná bez tego file obeysé, toć y iá wnofzę že wzaiem nie možna 
Z przeklectwem do Niebá wniść, ile že BOG má in(zy o tym 
grzechu rozľadek, czyiefz tu zdánie lepíze? zá ktorym fig uddfz? 
Zalepiony być musi, kto ten grzech má zá mały,ktory z Niebá 
suguie, ktory iet przečiwny náyprzednieyízey cnočie to ieft 
miłości bliźniego, ktory náftepuie ná honor y fławę cudzą, kto-. 
Fa wízyícy przenofzą nad fortune y fubítáncya, y wiele ieft tá- 
%ich mądrych y wfpániafych Judži, co wolą żyćie tracić, niž ná 
honorze fzwankować. jeżeli złorzeczenie nie małym grzechem 
bedzie, toć y kradźiefz, záboyftwo, nie má być poczytane zá ex- 
sels- y grzech śmiertelny, 4 iako záboyftwo ieR wielkim grze- 
shem tac takim będzie y przeklectwo ile z fercá prawego y to 
w wielkiey rzeczy. Złorzeczęnie zámyká niezmierną liczbę in- 
mych grzechow, 4 iakże ie poczytać między máte grzechy. Ten 
ktory złorzeczy mowi Bernard Sw: jednym iezyká zamachem, 
trzy rany śmiertelne zádaie. Náprzod wey włalny! dufzy, kto- 
rá dla tego grzechu trąci miłość Bofką,y iáfke poświącaiącą, kto- 
rá iet żyćiem dufzy nadprzyrodzonym. Potym zádaie bliZnie- 
mu ráne, rákže śmiertelną, fzarpiąc Jego fláwe,ktorá ieft życiem 
morálnym,y daiąc mu okazyą do gniewu,y do zemfty gaśi w nim 
gále miłość „; y łafkę Chryftufówą, kťorá ieR życiem aa 
: à ; AAA Naofta- © 
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Níáoftáteľo ráni śmiertelnie tego, co ufzu nadftawia ná Jego zto- 
rzeczenie wlewaiac do fercá lego iad fwoy przeciw bliźniemu, 
y czyniąc go towárzyfzem ták wielkiego grzechu lub to przez 
ćlekawość poznańia cudzych fpráwek do ktorey go wzbudza; lub 
przez pobłażenie, albo y pochwálenie y wžiečie zá prawdę te- 
go; co o drugim fłyfzy; lub ná koniec przez niedbálftwo, y iakiś 
niefłufzny refpekt, z ktorego niechce przerwać ták fzkodliwey 
mowy, dni fig fprzećiwić iego złorzeczęniu. Duch Swięty tá- 
kowy ięzyk rowna do żądła wężowego, od ktorego rána ledw ie 


' dá fię uczuć, á przećię truciznę nieśie až do famego fercá. Ina 


kto fubtelniey złorzeczy, tym fie mniey winnym rozumie śle 
w rzeczy famey, więkfzą ieft wina Jego. Im bźrdźiey ftrzała 
jaka má grot zaoftrzony tym głębiey w iéfo idZie, 4 choc ią 
po wierzchu oliwą pofmaruią, to ią famo do rány fpofobnieyfzą 
Gzyni tak y zlorzeczenia, choć ie w isdwab.obwinieíz, doym& 
do żywego, y śmiertelnie ranią, y toć to ieft co mowi Ekklefia- 
Res Pańfki cap: 10. Jako gdy wąż milezkiem ukąśi, rána by- 
wá šmiertelná, tak choć ikto kryiomo Zle o bliźnim gada, nie 
mniey mu zdlzkodźi. à 3 
PUNKT 2. Z Poffanowieniem. A ponieważ wízelkie 


- ztorzeczenie ieft wielkię złe, poftanow tu tedy mocno ták fic go 


wyftrzegać idko-cięfzkiego grzechu w tym y opłakuy te ślepotę 


| twoię, w ktorey podobno do tych czas byłeś, maiąc fobie.obmo- 


wy, y złorzeczenią twoie zá niečieízki grzech, á wiedźieć trze: 
bá, że częściey ieft grzechem wielkim, á niżeli małym. Nad to 
iefzcze, złorzeczyć ieft grzech wtálny famym podłym ludziom, 
y pofzędł na owe íkryte-y zdrádžieckie záboyftwá. Kto nie 


| śmie ná drugiego oczywiście uderzyć, to fztuk.chytrych y zá- 


fadzek fkrytych ná to zwykł zážywác, ták y złorzeczenie biie 
ná bližniego,nieprzeftrzežonego, y ktory bynáymnigy o tey zdra- 
džie nie myśli, 4 nie będąc przytomnym, bronić fie nie może, 
anifię uzbroić przečiwko takim rázom, A co iefzczę gorízá, že 
zlorzeczenie częfio ná tego biie, ktoty nie nie winien, y obmá- 
wiaigcego w niczym nie uraZif. Zwyczaynie nikt drugiemu 
żle nie życzy, áni czyni, chybá zá przyczyną w ten czas gniew: 
fłufzny zdá fig go wymawiść, dle jaka wymowke przynieść zá 
l Qoos ; ; foba, 
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fba može złorzeczący człowiek, ktory nie maiąc žadnsy krzy- 
wdy páftwi fie nád bliźnim, iakby bez okázyi dla lamey fantas 
"yi puginał w nim topit. Przy tym złorzeczeniu, wiąże fie 
"ezefto obłudi; bo w oczy częfto chwáli, ktorych kryiomo fzár- 
pie; ypochlebia ludźiom, zábiwízy ich ná ffáwie: žali fig nád | 
"iem; 4 z fláwy ich odžierá, niby ich wymawiaiąc, repáracya | 
"fzpeci: y ták przypráwuie iadowity Iwey ięzyk pochwatámi, ál- 
bo zmyślonemai, álbo złośliwemi ktore fic pewnie ná nic innego 
niezdadzą, tylko żeby obmowe do rzeczy wiftey prawdy uczynić 
podobnieyfzą, wybawże nás Panie od tych dwoiftych iezykow. 

: PUNKT 3. Džieň 8. Grudnia przypadaiący weń Niepo- 
Kdlanego Poczečia Návíw: Panny MARYI. Z Afektem, Prze- 
háydo oynieyfzaá MARYA Pinna od wiekow Synowi Bozemu | 
z4 Matkę obrana,zwierćiadiem iet bez náymnieyfízey zmázy, iex 
dnák twoie ták wielkie y częfte ná oczy či wyrzuca zmázy, y | 
mák dy 4 ofobliwie iezyká grzechy lecz ktore,obácz fam. OMA- 
RYA bez zmázy Poczetá! niech mi fig ftánie ferce moie niepo- | 
kálane, dby cie tym bérdZiey kochało, czdiło y przed wfzyftkie= 
mi, y nád wfzyftkich wielbiło, wiecey niżeli ktore ftworzenie: 
možesčie czcić, chwślić, y wielbić. "Tyś pierwfzy moment zy- | 
čia twego bez zmázy zaczęła, modi fie zá mną do Syná twego ^ 
JEZUSA Chryftuľa,ábym: y ia, moie bez zmázy zdkończył życie: 
"Foż (amo. uproście mi W- W. SS. iako-wyzey. "folio: r. numero: ze 
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Ná dzien 9. Grodna. 
Væ mundo à Scanďalis. Marhel 19. 
oBiadá światu dlá zgor/zenia. 
(Veni & maledic Jacob. Numezorum 23. v. 7. 


Podź 4 złorzec lókubowi. 


wielkie czeká biada ludZi w przeklerrwie fig kochaiących, | 
mowią 


p UNKT: r. UWważ, ábo chčiey uwazyć, iakie to wielkie, al | 
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mowia eni ezeľtokroč wzaiem podź ty, y ty, á złorzec nieprzy- 
iaznym fobie, obáczyfz že ich ćięfzko BOG fkśrze y potepi, zdo- 
bądż ieno fe ná owe pofpolite bodwy, bodáy lecz biádá kto tálk- 
mowi, bodas tyle 4 tyle rogátych żiadł, bodáy čie porwali z du- 


| fzą y cidem; y tám dáley, podź, 4 złorzec. Ale o drogi Bože! 


o fłodki JEZU! o Zbawicielu náfz! o czáfy! o obyczáie Káto- 
liczkie á zkąd żeście fig wžiety! 4 kto nás tego wyuczyt, gdźieś 
čie to? czyli w Ewangelij Swietey? czyli w Dźieiach Apoltol- 
fkich, czy ná iákim infzym mieyfču Pifmá S. wyczytśli? 4 Prá- 


-wa Bofkie,w co? á zákazy Jego, y w tákieyže to obferwie być 


powinny? 4 pogrożki kedyť 4 furowość Sądow Bofkich, y kárá 
niefkoňczoná gdźie fig podZieie: Ebeu maleditbum: ©. mendacium 
énandaverunt: Ofez 4. Oto. Ah nieftetyfz przeklectwá iáko po- 
topem iakim cáty świat zálaty tak dalece że y ufta Duchownych 
ták Swieckich, iako y Ofob Zákennych okrutnie z wielkim po- 
gorfzeniem ludži Swieckich zdraźiwfzy niefzezęśliwie poprzy- 
zwyczaiły. Podžčie gdźie čhcečie? coż obáczycie? co uftyfzy- 
čie? obáczycie ták małych iako y wielkich quorum Os maledittie- 
gie plenum eff: Pľalm: 13.  Ktorych to uftá pełne przeklectwá. 
© moy Bože! cozci fig zdádza takowe Károlickie poftępki ? Serce 
JEZUSA moiego co ná to mysliíz * uftá Katolickie co fig wam 
dZieie:- dilexiflis omnia verba pracipitationis lingva dolefa. Pfalm: 13. 
Zákocháliécie fig w tych przeklectwach až ná trzy zbyty? E 
dyby tu miedzy námi dyfkwizycyą czynić przyfzło, czyli zna- 
EOB fie śby iedne uft4 ktorych by ren nie ofzpecit wyftępek? . 
podobno nie? zá świadectwem Jzaiáfza Proroka: Univer(um os 
docutum eft. ftultítiam Maie 9. Wfzelki człowiek má otworzone 


"uft4 ná głupią mowę. A co náygoríza že ten wyftepek, ták fic 


wkorzenit w nás, ták my fie niektorzy, czyli ráezey więkfza część 
do niego przyłożyli, przyzwyczaili,že o wykorzenieniu Jego, 
defperować trzeba. Ale co mowię defperować, ah niedefpero- 
wać, śle fic meliorować, z tey ofobliwie rácyi: Praeceptum cf Do- 
mini eft, S fuficit, że BOG tego zakazał, y dofyć ná tym. Co 
BOG promulgował przez Apoltolá Pawła Sw: y sra pd nie 
poproftu śle pod obowiązkiem y poprzyfiężeniem.. Profzę wás 
Brácia przez mitošierdžie Bofkie. Ao. coz? y ná«o?to čo práva ! 
SY daie 


400. —. Medytácyá 
daie Literd Św: Zýczčie dobtze nieprzyiaciołom wáfzym,á nie- 
przeklináycie ich, á to ná wzor y przykład famego Zbawiciela 


Chryftu(a: JEZUSA, ktoremu gdy złorzeczono; nie złorzeczył „i. 


gdy cierpiał nie groźił, y owízem nakfztśłt čichey owieczki 
ufta zawarł nie uíkárzaiác fięn4 nikogo. Podź y ty, tym torem 
profząc gorąco Pána BOGA, á zwłafzcza ráno, 4 żebyś fic tego 
mwyczáiu przeklectwá mogł oduczyć. Powtore umiey zá- 
wściągnąć popędliwość gniewu, boć bez álterácyi y pomięfzanią 
nikt'nie złorzeczy,więć ieżeli niechcefz klnąć,niegniewayże fie. 
Nákoniec ile:či fie traf przeklinać, zyle razy zádáy fobie pokute 


-náprzyktad;tyle rázy fzedfzy gdźie wkat, źiemię liczny, be po- 


cd łuy; mowiąc: Niech-bedžie pochwalony Chryftus JEZUS,ty- 
le rázy dáy iałmuznę, tyle fzelągow,4bo grofzow, tyle rázy O- 
braz Pana JEZUSA: ábo Matki Bofkiey całuy. 

| PUNKT 2. Z Poffanowieniem. A ponieważ złorzeczeń- 
ftwa' fą:śrcy złe y przyczyną wielu rożnych grzechow y czło- 
wieká. czynią bardzo podłym. Słufzna fig ich tedy oduczać, y 
z-tych.iefzcze przyczyn, iż człowiek dlá nich traci: wielki honor 
y powagę,gdyż człowiek złorzeczący u wfzyftkich 4 ile godnych 


ludzi iett obrzydliwy. Nadto ze nie má z tąd zadnego pożytku. 


śle ráczey wízelkie niefzczeście ná fig miota, y rzuca,iiko mo- 
wi Salázar:: Super peniet ei,qui illud protulit: wypuśćiłeś przekle- 
etwo człowiecze zult twoich, y rozumiefz że ná wiatr pofzło? 


bynáymniey, padá záraz albo ná Miáfto, dom, wieś, dlbo ná dobrá , 


twóie; álbo: ná:dZiatki twoie, álbo ná Ciebie famego. Dowo- 
dem (3 tego ruiny. ftráfzne w Miaftách miafteczkách, wśiach, ná 
Ktore že od przeklinaigcych ludži Obywśtelow padły zforzecze- 
nia, ćięfzko poupádžy, y ludźie do nędzy uboftw4 wielkiego 
w. nich przyfzli, o czym y Jzaiálz Prorok ták mowi w rożdźia- 
le: 23. A facie maledidionis [nxit. terra... Dla przeklectw, ućifki, 
y wízelkie niefzczeície ná świat,na wšie, y Miaftá przyfzdo cze- 
mu y ciebie biedá fic trzyniá, 4 faž między námi przeklectwa. 
lá nie wiem,wy fami lepiey wiečie idžčie od domu do domu nád- 
ftáwčie uchá, ledwie žiemia niefchnie, dobrze że fie fundamen- 
tá nie západnasták Bráfzne klątwy; y dla tego práwdžifie dekret 
Bofki u Jzaiaízá: w Rozdziale 24. wyražony,že dlá przeklęctw: 
i wížel- 


k 
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wfżelkie niefżczęścić úrrápienie/ná“ ludži przyfzłó. "Ten hôvi : 
zdrowia nie mam drügi mówiińw eritárze" dobytki, drôbiázpi“ad- c 
chodzą, infzy mowi całe gofpodárftwo mi fic nié(zezesci džiečť“ 
umieraig. Já fam nigdy nie mam zdrowia dobrego, y nic mi 
fig nie powodZi. Cožzá przyczyna o nie czáry iako powiádá- 
čie, śle klątwy niefzczęśliwe,klątwy 'dZieci 4 klątwy wielkie od 
rána aż do wieczorá, y ktádac fie fpać dobrze ze y nie przez fen. 
Dowodem tego Pifmo S. iákó twierdźi Plálmiítá Pańfki w Pfale 
mie rog. Kochát fic wprzeklectwie przeto przyfzło ná niego, 

rzyfzło y ná ciebie famego; ná Ofobę twoię 4 zwłafzczą ieže- 
[i iefzcze niefłufznie klniefz Superveniet ei qui illud protulit mowi " 
pomieniony Sálažár 6 toż máfz przyczynę nędzetwóiey, y że ci 
fic niefzczęści, áni powodźi, á te fa przeklectwá wyrzeczore, 
nawet z ułomności ludzkiey y popędliwości iezyká. -Oblokž fig 
w przeklęctwo žako w fzatę y wefzło žako woda we wnętrzności Jego, 
mowi Pľalmiftá Paňíki tamże w Rozdžiale 108. "á rym bárdžiey : 
im kto klnie z PS fercá życząc tego, žeby fig to ftáto bli- 
źniemu; co przez przeklectwá mowi ( čosičfť grzechem cięfżkim 
przed BOGIEM,) od czego śni čie wymowi owá twoia exkuza, 
Ze mi tego zaraz żal, błądźifz człowiecze, czy ;podobnś żebyś 
fię na takie klątwy wyfworował y zdobył gdyby nie miały być 
z prawego fercá. . Záyrzy ięno izczerze w, fumnienie fwoie, a 
obaczyfz żeś prawdźiwie życzył, bo człowiek, lubo zapali fię 
gniewem y rankorem uwiedžie, jednák nie moze fie ták zdpalić, 
y gniewem uwieść, á žeby cále. nie widział, y nieuznáwat złe- 
go, ktorego życzy bliźniemu fwemu, by tež tego záraz żałował, 
a więc opłakuy tę ślepotę, w korey podobno do tych czás by- 
łeś, maiąc fobie obmowy y złorzeczeńftw4 twoie zá nie ćięfzki 
grzech, á poftánow mocno ták fic ich wyftrzegać, iako čielzkie- 
go grzechu. i ; 

PUNKT 3. Džieň 9. Grudnia przypadaiacy weń Sw: 
Syryuízá zarliwego wiary Sw: Káznodžiei. Z Ajfektem. S. Sy- 
ryufz ná świadectwo prawdy umarłego wfkrześił.. Z diabłem , 
wiodł zawfze nieprzyiażń, nigdy go niewfpominał ná niefzcze- 
ście iakie ludzkie iáko go teráz ludžie ták częfto wípominaia. 
Więc ty firzež fig mieć go w uściech y pamigćj (woiey,inśc y 

Ppp bárdzze 
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bárdzo zbfadZifz.. Modl figizá: mňa Sw: Káznodzieio bym:.ni-,, 


gdy y w náymniey[zey rzeczy- Z diabłem fięcy, dźiełami Jego nie 


zgadzał, áni go ná złe bliźniego nie wfpominát,ále iákom fię go , 


ná chrzcie Św: ráz wyrzekt,ták niech bedegtownym Jego: nie 
przyiačielem,až do famey šmierči, Toż fimo uproście mi WW. 
SS. iako wyžey. folio I.omwmeta 29 79000 


MED YTA CYA 
Nå dźień 10, Grudnia, 


Va terre, &.mari, quia defcendit. diabolus ad vos . 


habens iram magnam, fciens quod modicum' 
tempus habet, |. Apocaľ: 12. 


Biadá ziemi, y morzu; bo z flapi£ diabe? do was, ma- :. 


| dae wielki gniew, wiedzac iż krotki ma czas. 


si 


UNKT r, Uwäziiž niké nie uwierzy idk wielki má gniew ` 
diabeł przeciwko Narodowi ludzkiemu, ktory zaraz ná po- . 


- czątku ftworzenia świata nie tylko był záboyca, ale nawet 


M teráz wfzelkich uzywá fpofobów, śby ludZie zbáwionemi nie - 


li, y fzczęśliwey niedoftąpili wieczności,. Tá iego ieft im- 
prezá, 4by żaden człowiek tám nie wfzedł, zkad on wypádł, to 


iet z Nieba śle o to usilnie fie záwíze ftára, dby go zá fobą pos “ 
_ćiągnął do przepaści piekielnych, y toc to ieft, czemu ich ták | .- 
wiele bo týšiacátni milliondmi wiecznie gime, 4 máfo kto do > 


Niebá wchôdži,: “ Wfzedžie gdziekolwiek fig obrocifz. pełno 
złych duchow, pełno ná Ziemi, y. ná morzu, ktorzy ná każdy 
moment pokúľami fwemi nic iňncgo dokazać niechcą tylko áby 


mogli przyprowadząć ludźi do grzechu, y śmierci wieczney, >. 
W prawdźieć wielki má gniew diabeł náprzeciwko nim,iednak - 
wielkiey przóćiwko nám. nie má mocy y władzy, bo przez nálz., 


odpor łacwa zwyćiężony zoftaie y śni nigdy przeżwyćiężyć pół 
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pogin pray łAlce Bofkiey, byłebyśmy mh fimi poddać fię przez 
woląnafzę przewrotnie iey zażywając nie Cheieliyy do woli Jego 
fie fkłonić; d im mniey widži naš blifzfzemi kú pożegnaniu fie 
z świśtem, tym bárdziey gniew fwoy y złość żwykł przeciwko 
nám wywierać, z koniektur bowiem niektorych dochodzić mo» 
że krotkości życia ludzkiego to też tym bárdžiey kuśić usiłuie, 
lecz gdy człowiek w “dobrým ftátéčzniť trwá y mężny zaw [ze 
pokuśie odpor daie, prędko dô Nieba dóftać fig może y Jego to 
Jek náy wickfzá máxyma,w[zyfike złość y moc wywierać ná ka- 
ždego, poki má czas;áby go wiecznie zgubić, ofobliwie m4 pil- 


- ne oko ná godżinę $mierci każdego, gdzie zajufzoná tá beftyá 


náybárdZiey fig o to tára; áby w ftánie grzechu śmiertelnego zá- 
fiac mogła każdego w godzinę Jego śmierći;iako fię y wyżey 
mowiło, 4 przećię o! idkie to ieft głupfiwo ludźi, kićdy o tey 
pfiśtniey godźinie rzadko 4bo nigdy nie pomyślą. Wie czárt 
przeklęty, y uznáie, że krotki czas má do tego kufzenia y zwo% 


|. dzenia fwego, wiedzą y ludzie že y onym iuž krotko żyć ná 


świecie potrzeba, fam4 ich fłdbość zdrowia,4bo podelzłość w le- 
čiech częftó im do uchá fzepce. “Umrzeć czas nadchódźi, á dia- 
bež nie śpi 0 t6 čie kuśić nie przeftaie,y z wielką uśilnością 0- 
koło Ciebie krąży myśląc iakoby cię miał wiecznie zgubić, á 
ludžie co? oto mniey o zbáwieniu fwoim myślą, y owízem le- 
niwemi y ofpałemi fic w fłużbie Bofkiey ftaią. Nieprzyjaciel 
dufzny we dnie y w nocy czuwá ná zgubę náfze wieczną, 4 my 
zbáwiennego nic myślić nie chcemy: Łatwo tegó'nieprzyiacie- 
lá zwyciężyć moglibyśmy byleśmy tylko chcieli, iakokolwick 
odpor iemu dać, á my miafto odporu fámi fic iemu dobrowolnie 
fimo chcąc poddaiemy dla marności $wiatowey abo uciechy mo- 
mentálney od BOGA zákázaney, y w niewolą wieczną, ah! idk 
ślepo zápiľužemy, gdžié 'porym każdy doznawać go bedžie zá 
„okrutnego Tyrána y Kátá niemiłośiernego, który bez przeftánku 
y folgi aby ná ieden moment mizernych potepieňcow dręczyć ` 
nie przeftánie;y owfzem nienáfycong AE wie- 
€znofé á wieczność niefzczęśliwą paftwić fig bedžie. i 
PUNKT 2. ZPrzedfięwźręćiem. "A poniewaz po śmierći 
złym źle pláca, przefirzegám očknii fig; każdy ze ínu y letárgy 
, PPP2 smierci 
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émierct, wleczney, w ktorym mocno zafnąłeś, y. w tey mierze 


každy mocnie poftánow przędfięwźięćie 4 ofobliwie bogácze kto- ' 


rym biadá ieft, y będzie, iako mowi Łukafz.. Sw: w. Rozdžiale 


fzoltym bo oni tu ná świećie maig fwoie konfolácye 4 niepodo- 
“bná zaś ieft y tu mieć fię dobrzé, y ná drugim świećie, niepodo- 


bná ieft z delicyi doczefnych przenieść fic do rofkofzy wiecznych 
€iefzyc fie tu z światem, y tám chcieć Krolować z: Chryftufem 
gdyż y on fam przez wiele utrápienia y. dolegliwości zofłaiąc 
ná tým swiečie do Nieba wniść musiat. W konfyftorzu Froycy 
Przenávswietízey ták poftánowiono, že nikt do Nieba nie wni» 
dzie śni fie doftánie, tylko čierpiac. Nikt nie może w chodzić 
w budynek Niebiefki gornego onego Jeruzálem, ieželi wprzod 
ná.tym świecie wielu rożnych trybulácyi mtotámi nie bedzię 
bity y fkotátány; y ktorzy tu w tym mnieyfzym czaśie maja fwo- 
ie konfolácye, niechże fig fpodźiewaią trybulacyi, ktore, w nie» 
fzczesliwey więczności, zá przemiiaigce świata tego dôczeľna- 
ści, y. wefelá mieć beda bez korícá, á mianowićię bogáczom mo= 
inym Panom bać fig tego trzeba żeby ná ten koniec nieízcze- 


- śliwy nięprzyśli, ile że oni fercá fwoie w doftátkach, pieniądzach 


zatapiać zwykli y w preżności (ie $wiatowey kochać, w. rofko- 
{zach čiatá rożnych od Boga zakazanych opływać y nurzác, fie 
dni ząwize wefołe mieć o niczym dobrym względem zbawienia 
duíze (wey nigdy nie myślić, tylko zeby ieść, pić, rofkofzować, 

czas złoty na prożnowaniu y obraZie Bofkięy trawić. | Ale 
nádeydžie czas w krotce kiedy tu ich wefołość; y. dobre mienie 
ftánie im fig w odmianie y końcą wykonánie, gdy ofobliwie ze 
światem pożegnąć fic trzeba y do niewiadamey šwiatá drugie- 
go przenośić fię'krąiny gdźie zá ućiechy krotkie światowe, wie- 
czne biadá nućić trzebá. y tyle odnieść męki, iak zbytek był 


(wielki, Ty iężeli máfz cokolwiek, rozumu y rozlądku nie chčiey 


nic pragnąć z dobr Zákonnych $wiatá tego dle ráczey pogárdzay 
wfzyftkiemi $wiatá.ninieyízego proznošciami, konfolácyami, y 
rozrywkámi. . Wefčle twoie niech będźie utrápienie, dolegli- 
wość, uboftwo, niedaftátek, 4 tym fpofobem wyfłuźyć labie mo- 
&e(z bogąctwa Niębięfkie y (zczesliwa żyćła przyfałego wie- 


. zność, . Zrozumu obrany ieft kro chcę z máfey rzeczy wielkim 


zaraz 
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Záraz urość, 4 zwielkiey w momencie zniknąc, 4 iaśniey mo- 


* wiąc: ćiefzyć fic docześnie zświatem. 4 potym wiecznie płakać. 
"Niech maig inni Niebo ná tym świecie, ty im tego nie zázdro£c, 


śle ráczey obierz piekło na tym świecie mieć, á ták ná drugim 
świećie mieć będżiefz Chwáte Niebiefką,oni zaś gorące piekło. 
PUNKT 3. Dzień ro. Grudnia |przypadaigcy weń Sw: 
Eulalij dwunáftoletney Panienki. | Z Afektem, Sw; Eulalia ná 
placzw towśrzyftwie Aniołow SS. wyfzedfzy, na twarz Tyrána 
pluneła, bałwany podeptała, potym po piersiach y całym cie- 
e páznotkciami poízárpaná,nákoniec w ogień wrzuconś,zgorzaę 
dá. A tu ucz fig kaźdy.od tey Sw: Panienki famego tylko BO- 
GA 'kochać. O Swięta Panno lata cnotą przechodząca, wyżeń 
z ofpałych moich pierśi nikczemne áffekty, 4 uproś mi ftátecznie 
od BOGA ferce miłością Bofką záwíze pálaigce, aby mnie JE» “ 
ZUS moy w godžine Sądu mego, od Swiętey nie odfądźiż wie- 
czności. Toż famo uproście mi WW. SS. iáko wyżey. folio x, 


numero 2. 
MEDY TA CY A 
|. NA dzien u. Grudnia. 
Va vobis, qui ridetis nunc, quia lugebitis & fle- 
bitis. Luc: 6, 
Biadá wám, ktorzy tieľzytie fre teváz, bo bożym fumus 
cic fig y bdákae bedžiciie, 


okázya.do fmutku y płaczu,gdy uwagę fwoię obroci ná oftá- 
1... teczne rzeczy ktore'go czekaią, gdy zápatrzy fie ná nie- 
przeráchowan4 mac nięprzyiąćioł chćiwych zguby fwoiey,z drue - 
giey zaś ftrony gdy weyrzy na fłabość y ułomność fwoię y ná 
tak wiele co moment prawie niebefpiećzeńftw grzechu, y śmierćł 
ták doczeíney iako y wieczney,gdy przed oczy wnętrzne, oczy, 
rozumu wyftawiświacewey wfzęlkiey uciechy prożnośćyjkrot» 
PPP 3 kość 


Po, r. -Uwaž,iž człowiek ná tym świecie, wielką má 
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kość zycia; y przemilalgce rzeczy wfzyfikich końdycya,gdy' żwi- 
ży iż po Śmiechu naftępuie płacz; po krotkich świata tego ucie- 
chách y wefołościach,tuż”zaraz komituie liment, biadá, y zgrzy- 
tanie zębow; O zaprawdę niepowinien by mieć y ná ráz iedeh 

- okázyi do wefołości do śmiechu iąkiego, ale ráczey tyśiąc pobu- 
dek do fmucenia fic y fzlochania uftawicznego. ` A przečie Sy- 
nowie ludzcy o idko rzadko oglądaią fię ná oftátecžne te fwoie 
fzecży, zwykli tylko ráczeý iść Zá światem y ićgo rofkofzami, 
zá ćiałem y iego momentalną zgniełą rofkofzą, nic nie myśląc 
śni dbaiąc. co to tám bedžie po śmierći znami. A ieżeli y ten 
nie może być pewien zbawienia (wego y ostagnienia fzczęśliwey 
wieczności,ktory záwfze płacze y grzechy fwoieoptákuie y dni 
fwoie ná pokuéie świętey trawi; 4 coz tu dopiero mowić, o tych 
so záwíze fie śmieią, ćiefzą y wefelą,co w $wiecie y rofkofzach 
Jego zátopili fię,co nie rozmyslaia iakoby fic uftrzedz mak niebe- 
fpieczeňítwá by w piekło nie wpádli;y tám A nie doftáli,ábo kto: 
rzy codźień nieprawość iáko wodę piią? ah! nie długo ná" tym 
świecie čielzyč y śmiać. fię będą,bo w krotce ten ich śmiech prze- 
mieni fię w żal, płacz y lament, przyidžie jten czás gdy ogniftemi 
prożność zmyślności fwoiey opłakiwać będą, -y to fzaleńftwo że 
fic śmiali, že fic przechwálali w złościach y niepráwoéciach fwo- 
ich,ze w krotkich y prawie momentálnych wfzyftko ich ftáránie 
było, že pokuta Sw: y. poprawą żyćia wzgárdžili. ^ Lecz áh? 
zrozumieją to, iż ták niepowinno było być,dle'coż potym kiedy 
to iuż będźie po czaśie y to ich narzekanie bez pożytku zoftanie. 
O iako fa fzczęśliwi y błogofławieni, ktorzy teraz plácza, bo ná 
drugim $wiecie płakać nie beda ále ná wieki ciefzvc fig. Więc 
ebieráy teraz fobie álbo ná krotki czás krzyżyk dźwigać,ćierpieć 
y nie co pod nim upádač, przykrzyć fobie,y opłakiwać, 4 potym 
w godzinę śmierći wefołym być, ciefzyc fie y, tryumfowac, ná- 
koniec Niebo otrzymać. Przeto każdy cokolwiek mieć može 
rozumu, y zbawienie fwoie kochać, śmiech fwoy miey zá błąd, 
y ućiecha twoia ná tym świecie niech będzie nie około rzeczy 
doczefnych,śle wiecznych, á nádewízyftko poprawa obyczaiow; 
w Swictey zdwfze pamięci. 

"o PUNKT 2. 4 Poftanowieniem. * A że czgftá pamięć ná pos 
t práwg 
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práwe.obyczaiow , iet fkutecznym fpofobem do obáczenia fie 
w bezdrožnym żyćiu,ty pobudką do dobrego, y ćwiczenia fie w 
| enočie Sw: toć ftufzná y zbáwienná ieft rzecz, ná nie mieć by- 
| fire oko, y pilny obrot y ták widžiíz kogo, źe nie idźie drogą 
| cnoty,nie našláduy tych ktorzy błądzą śle podź zá dobremi, y te- 
| miktorzy dobrze fľuža BOGU. Lepízá rzecz ieft z mało w niść 
| do Kroleftwá Niebiefkiego przez bramę ćiafną,niżeli przez prze- 

ftronna, ktorá do zguby prowádži. Kocháy BOGA, á poržuč fie- 
bie famego, á znáydZie(z fie ná wfzelkim mieyfcu y wízelki czas. 
Jedź wftrzemieźliwie ubieráy fig fkromnie, przyftoyny bądź w o= 
byczaiach, mocny: w niefzczęściu, ćierpliwy w dyshonorách,we- 
| foty wzgárdach, nie zmordowány w prácach. Nie pyfzniey fie 
| ztego co czyniíz dobrze, dni defperuy w niefzczęściu, w jkrzy= 
| wdách ktore cierpifz milcz,4 z tym wfzyftkim pilne miey ftáránie, 
| otym co czynić powinieneś. Wielkie honory Swieckie lekce 
| fobie waż, to zas nadew fżyftko fobie poważay, abyś fic famemu 
| BOGU mogł podobać, á będźiefz prawdziwie mądrym, á iezeli 
zaś trafić fię, że ludźie tobą gardzą, y nád čie innych przekła- 
daią,nie turbuy fig tym bo lepfzá ieft rzecz y befpecznieyfza gdy 
fic upokárza(z z fkcomnemi y pokornemi niż gdy čie odrzući 
B O G z bogátemi, y wielkiemi ftrzež fie pochwał, boy fię abyś 
(nie był podwyžízony, wftydź fic gdy cie czczą, uciekáy od tego; 
| áby:cie nie fzanowário; ciefz fic gdy iefteś oddalony, bo fig to 
| wízyftko BOGU wielce podobá umieiętność twoia ieželi ieft id= 
| ká, niechj będzie bez wyniofłości,roftropność bez prezumpcył,wy= 
| mowá bez prożney chwały, wefołość bez rozpufty, fmutek bez 
| gorzkości, čierpliwosé bez [zemránia,mifosč bez wyftepku, mo- 
| dlitwá bez niedbálítwá, ktore kiedy ná čie biie, pomysl fobie ná 
| ten czás, že to co możefz dziś uczynić, podobno nie bedžie z mogł 
uczynić jutrosá ieżeli zaś będźiefz miał,4bo cierpiał okutę čiele- 
fna, pomyśl fobie o ogniu piekielnym. - Jeżeli biie na cię niecier- - 
| pliwość, pomyśl fobie o tym, ca dla čiebie Chryftus ćierpiał, Je- 
żeli'ćię kuśi prożność, pomyśl o złym coś uczynił, á im bárdZiey ^ 
| terázzákrywač będźiefz dobro, co czynifz, tym bárdžiey w 'dźień 
Sądny, będźiefzchwdłebny. * Jeżelić fie przykrzą práce, y bole; . 
| pámietáy ná tože żadną praca zwać fig nie može Pema T 
częką 
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czeká ták wielká nágrodá w Niebie. "Niemáfz ták wielkiey fa: 

tygi, áni ták dľugiey kiedy przez nie doftepuiemy chwały bto- | 

gofławieńfitwa wiecznego. 
PUNKT 3. Dźień rr. Grudnia przypadaiacy weń Sw: 


Dánielá Słupnika. Z Affektem. Sw: Dániel przez lát 30. ná ^ | 


flupie ftoiący, y ná całą Ziemię pobożną wzgárda z gory patrzą ^ 
cy, wfzyftkiemi rzeczami światowemi w zgárdžiť, z czego ka= 
ždy mogł poznać, iż konwerfácyá Jego práwdžiwie záwíze by- 
ła w Niebie. Twoia zaś, áh biadá, ieżeli w famey žiemi y świe= 
cie,tylko záwiffá, y zoftátá. Swięty ffupniku modi fię zá mną; 
ábym ftał ftatecznie'w miłości y boiaźni Božey,á nigdy nie upá- ^ 
dát, žeby mnie ták ftoiącego śmierć Swietá znalazł4; 4 pótyin 
mnie zfózytá ná reku JEZUSOWY CH. **Toż famo uproście mi = 
WW. SS. iako wyżey. folio 1. nwmero 2. ; ; 


MEDYTACYA 
Ná ‘dzien 12. Grudnia. 
Veni Domine JESU: - Apocalypsis 22. 
Przyidz Pónie JEZU. ; 


TOU NKT 2. Uwaz, iż práwdziwey miłości ten teft nieoz 
mylny znak gdy to, co kto kochá, ná: fercu boleie,że w o« o 
-  czach iego uftáwicznie nie zoftaie. Ah! iák wiele ieft tákich, 
ktorzy mowią ze Chryftufa kochaią, 4 przečie o nim máto co 
pomyślą, 4 tym bárdžiey gdy pragnienia w fobie, widzieć go, y 
"ćiggnąć nie wzbudzaia y owízem woleli by podobno tu ná tym 
pláczu, y wygnániu. wiecznie żyć, 4 niżeli fię:przez śmierć do 
Niebá doftać. Więc tákowi bynáymniey go nie kochaią;śni oni: 
tež wzaiem nie fą tego godni; áby ich y Chryftus Pán kochał; 
ábowiem gdy práwdžiwie kto Chryftufa kochá to! co moment 
prácuie. do niego wzdychá-y.ná fwoie w ciele zámkniečie bár- 
dzo boleie, y utyíkuie.: Nad to: uftáwicžnie uwolnić fie z smiete“ 
či čiatá fwoiego uśiłnie, by z Chryftufem mogł krolować, wy- 
Gíká łzy, z oczu lego peregrynácya żyćia ninieyfzego, ofobliwa> 
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Jego y iedyná konfolácya ná tym świecie. O Niebie Medytá- 
cya w ktorým kochánie swoie CHRYSTUSA JEZUSA Twárz 
w 1 wárz oglądać bedžie, y z nim fig ná wieki ciefzyć. Prze- 
to ktokolwiek Chrześcianinem fię zowiefz y miłośnikiem fię 
Jego być Gao. wiernym, świadczyfz, o nim záwize 
myśl, y do niego wzdychay. Prágniy zśwołania Jego, do śie- 
bie pretkiego, y záwfze mow: Przydź Pánie JEZU moy y dni 
o fobie rozumicy żeś coś w cnocie poftąpił ieżeli codžieň z tą 
nie odzywafz fic ochotą, že pragniefz być rozwiązanym od cja- 


«Ja, á z náyukochaúfzym złączonym y Ziednoczonym, od czego: 


dálecy (3 ludzie światowi,bo ci świat nád Chryftuía kocháia, y 
przenofzą, y to zyčie doczefne przekłśdaią, nád wieczne, przy-. 
tym miłość fwoie,rozrywke y kontentecę w docžeľnošcí maig.. 
Ale coż potym, kiedy ná przyście Chryftufowe z náymnieyfza 
wefołością fie nie pokażą, y toć to ieft że fię go bać beda muśie- 
li, y áni rádži beda że przychodźić ná Sad będźie; iáko bowiem: 
nie prágneli go doflaé y z nim fig żiednoczyć, ták nie godnemi 
beda ná wieki z nim w Niebie krolowac. Zaczym ktokolwiek 
z Chryftufem prágnie(z w Niebie ciefzyc fig y welelic, codžieň 
w fobie powinieneś wzbudzić pragnienie, BOGA iak náypre- 
dzey ośiągnąć,y widźieć go, czego abyś fkuteczniey mogł do- 
ftąpić, powinieneś wfzyRkiemi $wiatá tego wzgárdžié piefzczo= 
tami, y tofkofzami, gotowym zaś być każdego czafu ná przyście: — 
Návnkochanňízego JEZUSA fwoiego.  Przyidźie do ciebie śni 
omicízk4 czafu, á ie gdy čie iefzczej uyrzy w miłości ku fobie, 
y pragnienie obfituiącego, sb on wzaiem pośpiefzy ku tobie 
Twoia miłością, Kiorego gdy raz ośiągniefz, to iuż fic go nigdy 
nie puścifz, y owfzem tak fię go mocno trzymać będźiefz, że go 
na wieki w fzczęśliwey wieczności nie upuścifz. : 
PUNKT 2. Z Poftanowieniem. ^ Szczesliwa tedy tá dufza 
nazwać fie može, ktorá wyznwizy čále áffekt do wízvítkich rze- 
czy,niczego nie fzuká;tylko famego.BOGA. Ah iakie oná fkár-, 
y w tym dobrowolnym fwoim ogołoceniu znáyduie! O tá- 
kich to dufzach Páwet S. mowi že nie maiąc nic,przečie wizyfł< 
ko maig. Táto ieft dobrá czaftka, ktorą fobie obrała Magdale= 
ná Sw: y ktora iey nigdy nie może być ;wydśrta. Dufza w tym 
e g Ranię " 
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ftanie zoftaigcá, to fobie zwykła nocić: To moie fa bogáctwa, 
nie mieć nic na świecie, y gdrdźić wfzyftkiemi dobrami: Ziem- 
fkiemi. W tym ia fzczeście moie, w tym rafkofz zakładam, nie 


mieć żadney čieleľney, ni światowey roíkofzy, bylem tylko fo- || 
bie w BOGU mym (mákowat, y z nim fie Ge(zyl.. Tá jedna | 
chluba mola, tá część iedyná będźie gdrdźić tytułami, honoranii 


świata, byle'tylko z pokory y wynifzczenia mego, BOG fwoię 
miał chwałę y upodobanie, ! : 

PUNKT 3. Džieň 12. Grudnia przypadaiácy weń Sw: 
Spiridyoná Bifkupá. Z Afektem. :| Sw: Spiridyon z owczarza 


Bifkup Cypru, mitošierdžia ku ubogim pełny,ktoremu gdy fub- | | 


fancyi ná ubogich wfpomożenie nie fłało, cudámi iey nabywał, 
Ráz w Ogrodžie modląc fig węza w złoto, y złoto w węża 


obroci4, pízenice y pieniędzy, cudownie nabył. Atuuważ fo- 


bie każdy iako miłośierdźie ku ubogim, ieft BOGU wdźięczne. 


'Uproś že mi Bifkupie Św: u Oycá y u Matki miłośierdźia przy 
zgonie żyćia mego wieczne miłosierdzie, áby mnie konaiącego 


położyli, między wiecznie żyjącemi. Toż famo uprościę aii 
WW. SS. iako wyżey. folio x. numero 2. i fé Oe 


MED Y TEA CV sw. 
Ná dzień 13. Grudnia. I 

Venite ad me omnes qui laboratis, & onerati eftis, 
& ego reficiam vos. Matth: u. d 
Podžiie do mnie wfzy/cy, ktorzy prócuiciie, y obliateni 


iefleście, á in was wefpre y zašile. 


UNKT 1. "Uwaž iż nienie može być wdžiecznieyfzego y 

E y milego człowiekowi fprácowanemu , -4bo ćiężar iaki 

Spes dźwigaiącemu nád fpoczynek, yl pośidek.. Wízyfcy na tym 

świecie pracuiemy, y. wielą mizeryami. y utrápienieri občiaženi! 

zoftalemy,ňiofac ćięfzkie ono jarzmo od BOGA ná Synow Ada-“ 
: mo. 


"2 
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mowych włożone od dnia wiyścia ich ze wnętrzności Matek, až 
do dnia śmierci, y powrocenia fig do źiemi, Mátki wfzyftkich 
ludźi. Kazdyby w fzczegulności chćiał,y tego prágnie,áby miał 
w tey mierze állewiácyg. Wfżyfcy [zukámy zofítaiac pod tym 
iarzmem ( że kto fię rodźi, umierać koniecznie muśi ) pośiłku, 
śle coż potym, kiedy go niefzukámy tám, gdźieby go fzukać po- 
trzeba. Wiete ich na świecie (podźiewaią fig go od świata dle 
mylą'fię niebožetá. - Swiat bowiem każdego bárdziey obciąża 


aniżeli folge czyni, bárdZiey opprymuie, a niżeli wfpomagá y 


zaśila; ffodkości y przyjęmności iego fa fałfzywe y nikczemne, 
gdyż one bárdžiey obrácaia fię w żal y fercá bolesť, á częftokroć 
y do śmierći wieczney przyprawuią. Nie mafz pod ffoňcem, 
ani być może oprocz famego Chryftufa Zbawiciela náfzego, kto- 
ryby ludži ná tym świecie fprácowanych, ciężarem iakim občia- 
żonych, fmntkiem ftrápionych, rożnemi dolegliwościami ciała y 
duízy zdiętych poćiefzyć, y zaśilić mogł: abo y uwolnić. Om 
či to fam pracuiących y pod życia ninieyśzego čležarámi ięczą- 
cych, do siebie ffodko przywoływa, zápráfza ciągnie: Podčie do 
mn e, 4 ia wás zaśilę poćciefzę,y wfpomogę.  Przyftap tedy wfzel- 
ki człowiecze, á przyltap z wielką ufnością y miłością do Pána 
ták fłodkiego,tak łafkawego, ták dobroczynnego, á on cię w u- 
trapieniu twoim y rożnych ucifkách pocieízy. On cie pod čie- 
zarami upadaiącego jęczącego,podźwignie,zaśili y zmocni. Nad 
to byś też pod wielkim y náyčiežízym nieprawości zoftáwat čie-“ 
żarem, do tego y fumnienie potęznie čie gryzło, 4 ktofz čie od 
tego wfzyftkiego uwolni? Jezeli nie Chryfius JEZUS Zbawiciel 
twoy. On ćito.tylko-fam potrafi ufpokoić ćię y ná dufzy pokoy: 
uczynić.” On či to: w tym doczefnym pôžyčiu twoim pracuią- 
cego čie y práwie iuż/pod tym ciężarem śmiertelności upadaia- 
cego zmocni,y po tey: refekcyi y zmocnieniu fwoim w czasie dá- 
nym,záprowadži potym ná pośiłek y pokoy wieczny. Wzgárdž 
tedy światem, y učiekay przed nim, aby čie cicfzko nie ofzukał. 
Kocháy Chryfłufa, á on čig zaśili, y w potrzebie porátuie, kto 
u niego nieízuká, pracy y čiežaru fwego ulżenia, ten nie bedžie: 
miał, pracy fwoiey y bolow końcź, śle po pracy y čiežarach do- 
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czeľnych przeniešie fię do čiežarow wiecznych bez wfzelkiey 
` nád£iei relewácyi y refekcyi, ná wieki otrzymánia. 

PUNKT 2. Z Poflanowieniem. Aže to žyčie ludzkie do- 
czefiie pełne teft wfzelkich ćięfzkości, utrápienia, pracy, y ro- 
żnych dolegliwości, ffufzná tu poftanowić, aby w tey mierze, 
czyniąc dobrze,mieć nádžieie w famym BOGU, 4 nie w iakiey 

worzoncy rzeczy, wízyftkie bowiem flworzenia znikna;w fzyft- 
kie uftána,á czeftokroc w náylepfzy czás, dlá czego prozná rzecz 
ieft poktádač w nich nadzieję, . Jeżeli dufa(z ludźiom, czefto- 
fie ofzukafz, bo po uffudze źle zwykli płacić, Przeklęty mowi 
Pifmo kto poktáda nádZieie w człowieku: Jerem: 17. Niefpo- 
džieway fie niczego po Pánach, y po Synách ludzkich, w ktorych 
nie máfz zdrowia: Pľalm: 116. Wiele dufał Amin w faworach 
ktore miał u Krolá Aíwerá, aż smiercia wftydliwą zakończył 
žyčie Efther 7. Tracą częfto łafkę faworyci, 4 či ktorych kcchá- 
no, bywaią nienáwidzeni, co z famego doświadczenia J fem Author 
Operis mocno z twierdza. Zdwfze fię odmienia świat, 4 woltátku 
choćbyś był záwíze u niego w fáworach ná coz či fie to przyda, 
kiedy fig zbliżyfz do śmierci. Ten tylko blogoffáwiony, ktory 
z cátego fercá kocha BOGA, y pokláda nádžicie twałę w nim, 
bo go uwolni w czašie utrápienia. W wfzelki czas, tak fzczę- 
ścią, iako y niefzczęścia, mieć nádžieie powinieneś w BOGU, nie 
boiąc fię żadney rzeczy, bo BOG ieft ták dobry, żeć we wfzyfł- 
kim pomoc daie, y chcec dac fwoie chwałę; Wielká bytá nádžie- 
ia, ktora miała w BOGU Zuzśnna: Danielis 16. Wielką była na- 
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džieia,ktora miał Ezdrafz w BOGU,bo bárdžiey iemu dufat, ni. 


želi koniom y Obrońcom,ktorych mu dáwa+ Krol 3. Esdre cap. 
6. W utrápieniach fwoich mowił Job: cap. 13. Choć mnie zá- 
biie, będę miał nadźieię w nim. Jozue y Kaleb dlá tego we- 
{zli do Ziemie obiecáney: Numer; 14. że miel; nadźieię w BO- 
GU,iz tám doydą. Dopomagá we wfzyftkim BOG tym,ktorzy w 
nim »oktádaia nádžicie dobra, funduiącą fie ná fumnieniu dobrym 
dobrym mowię,boidko mowi Pfalmiftá Pańfki powinieneś mieć nie 
tylko w BOGU, nadzieię, śle powinieneś dobrze czynić. Głu- 
pia bówiem ieft nádZieia tego ktory nieprzeftáie grzefżyć, Wiele 
ieft takich ktorzy, maia nadźieię w BOGU, śle dáremna, bo ták 
źle zazywaig iego mifošierdžia, že fig w fwoich grzechách nie 


poprá- 
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popráwmia. Prożna tá ieh nadźieia,bo ieft daleka od miłości Bo- 
Íkiey. Naódźieia złych mowi Mędrzec Pańfki: 10. zginie, bo nie 
ufundowaná ná dobrych uczynkách. Mieć nadźieię żeć BOG da 
chwałę zá to, že go codźień obrażafz, bárdziey fic nazwać może 
prezumpcyą nie uważną, nie nadźicią, ah prożność to ieft wielką 
żyiąc źle, mieć nadźicię w pokucie ktora maíz czynić w przy- 
fzłym czaśie,do ktorey ći czynienia prędzey podobno nieprzyi- 
dźie, ile že wiedźieć nie możefz ieżeli či dźiś abo jutro umrzeć 
nieprzyidZie, przeto czyń predzey to co maíz czynić, 4 nieod- 
ktáday bo nie wiefz czafu, y godźiny. Przy nádžici ktorą mieć 
możefz ku BOGU, žyi dobrže, 4 będźieći dobrze, nie odmawia 
|; bowiem BOG nigdy nic tym co przykazánia Jego chowaią, ná- 
wet y takowych zwykł uwalniać od wfzelkich pokus, ieft bo- 
wiem tarczą tych,co maig nádZieig w nim,á nie w ludžiach. On 
bowiem fam może čie pociefzyc w twoich utrápieniach y kłopo- 
tach, y z nich uwolnić; Cały świat nie możeć dać ná pułgodźiny 
dofkonałey pociechy, y jeft rzecz fłufzna, kiedy chory ma ná- 
| džicie w Doktorze, ktory uzdrawia wízelkie choroby: mowi 
Prorok Pfalm; 14. ten ieft Pán ktory uzdrawia wfzelkie twoie 
choroby, y ktory przywraca życie twGie ed śmierci, ktory ieft 
blifki tych co go wzywaią. . 

- PUNKT 3. Džieň 13. Grudnia przypádaigcy weń Swz 
Lucyi Panny y Meczenniczkiey. Z Ajfektem. Sw: Lucya ode- 
bráwízy przy grobie Sw: Agathy, té nowinę iż przez Męczeń- 
fką Koronę miała być ozdoba Miaftá Syrdkyzańfkiego, rozda- 
| wfzy ná ubogie (wey pofag, roftropny żarliwością niezbożnemu 

"Sedžiemu. zaw (ze odpor dáwata, 4 gdy ią tyśiąc rąk ludzkich, y 
wiele iśrzm wołow ná nieprzyfteyne mievíce nie mogły z miey- 
fca rufzyé, fmołą, żywicą y wrzącym oleieni,gdy ią potym po= 
lewáno od ognia w Imię JEZUSOWE ktorego n4 ten'czas ná- 
bożnie wzywała, będąc nie narufzoną, mieczem w onym ogniu 
przebitą zoftalá, 4 w tym w krotce ducha (wego BOGU oddała. 

O Sw: Panno przez twoie one ognie; Uproš mi w przećiwnych 

rzeczach Sw:. cierpliwość, uproś y gorącą w fłużbie RE |: o- 

chote, zá ktorey powodem. BOGU niech:iak náygorecey [Ťuže: 

Tož famo uproście mi WW. SS. iáko wyżey. folio 1. numero [z. 
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S4 ud k AIRA e 
o Ná diieh 14. Grudnia: 


Venite Benedičti Patris mei,pofľidete paratum Vobis 


Regnum, à conftitntione mündi. Marzh: 25. 
Pod&üe Bzogofidwiem .Qyca mego , aśiągmiycie goto- 
wave dlá was Krolefiwo od pofłanowienia świata. 


UNKT 15: Uważ iż Pan BO G wybránych i oich przed 


ii świacą poftánewieuiem. wybrał, y pô świata poftdnowieniu 7|. 


Kraleftwo Niebiefkie dl4 nich fporzgdzil, aby rám z nim 


żyli, ciefzyli fie y. Krolowáli ná wieki, iednák to Kroleftwo nie - | 
zaraz ottzymuią, dle długo ná nie czekać mufzą, nim go oślągną, | 


trzeba im w przod wiele; y to wielkich wytrz+mać ná tym świe- 
- čie trybulścyi,y mizeryt,biora dopieroto Krolef wo foie w pof- 
feflyą, gdy dufzę ich wychodza z ciat śmiertelności Iudzkicy;po 
Sadnym zaś dniu zupełnie y dofkonále zátrzymuia go. O iakď 


im tá ná ten czas wdźięczna y miła rzecz. będźie w chodźić Z - 


dufżą: ysčiatem do tego Kroleftwá; Kroleftwá ták obfzetnego 


doftatniego, y chwálebnego, ktorego iuż nigdy utracić, bać fig. 
nie będą, śle ná wieki w nim z Chryftufem ciefzyć fic będą, w | 


` moc y wefołość naywyfzfzą obfitowač,ý nigdy nie ufaiącz: fto- 
wem śni'w ferce ludzkie to nigdy niewnidžie/ y whiść nie mo- 


že,co za rofkoízy,delicye, Wybráni Bofcy w. Niebie maią. O” 


| Záprawde fzczęśliwi y błogoftawieni fa či wfzyfcy których BOG 
od wiekow zapiłał w Kéiege žyworá zá Miefzkańcow: y Xigže: 

ta Niebiefkie: ^ Zbyt wywyfzfzonemi y uczczónemi będą, gdy 
iuż w pofłeffyą fwoię wezma Kroleftwo Bože.) Możefz. y ty; 
byleš fam čhčiat w komput Swiętych Bôžych y wybránych Jego 
doftać fię, y być pobożnym. Jeżeli chcefz błogofławieńftwa 
dáne.či będźie, á ieżeli nie,oddálone bedžie od ćiebie. W two. 

iey to mocy iek; być y zoftawać w liczbie błogofławionych, czyn. 
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li przeklętych, otrzymać kroleftwo Wybranym Bożym zgotowa- 
ne albo iść w-ogien wieczny zgotowány. diabłu y Aniołom Je- 
go. Tak żyi, śbyś w on dźień na gniew Bofki,y ffowá pioru- 
nowe nie trafił y nie przyfzedł,śle ráczey o ufzy twoie obił fie 
głos uwefelaigcy cię, y poftáwiony po prawicy ze wízyftkie- 
mi Swiętemi Bozemi, ufłyfzał ráczey ono wefofe. y przyiemne 
| fowo: Podźćie btegofľarmiemi. To zaś Kroleltwo Boże, abyś ná 
ten czas osiągnął, teraz zalługny y piácuy nanie._ Godne bo- 
wiem to Kroleftwo wfzelkiey pracy, y gwałtu fobie w pafyach 
nieumártwióných czynienia. Kroleftwo Niebiefkie gwałt čier- 
pi; Y gwáltownicy biorą go, nauka to ieft Chryftufow 4. 
se („PUNKT 2. Z Pujtšnúvieniem. „A ponieważ y (fam Pá- 
"wet Swi przeftrzegź, że kto chce być w. Niebie, trzeba ná nie 
pracować ochotnie, ušilnič, y gorąco, kiedy mowi: Poki czas ma- 
sny, ná dobro wieczne zarabiajmy. Ad Galatas cap: 6. "Toc fłufzna, 
mocno tu poitanówić pokitzas left, pracować należy ná Niebo, 
y o-nie fie ftárac, y wfzelkich fpofobow do nabycia Jego, zaży- 
wać.  Oświśdcza fie tam Pán BOG u Kuguftyn4 Sw: ná Pfalm 
93. pifzacego: Venale, babes, mam coś ná przeday. Pyta fic Au- 
guftyn: Coż takiego moy Pánie? Odpówie BO G: Kroleftwo 
Niebiefkie. Pyrálie dáley Auguĝyn Sw: |A zá coż-ie kupić? 
du ná ziemi kilkákroc-fto DEO ze iednę wieś, zá iedne, maięa 
tność; za jedno; miafteczko;łożyć potrzeba, 4 Kroleftwo Niebie- 
,fkie, w ktorym wfzyftkie bramy,z. fzczerych pereł wykute, u 
ktorego ulice fzczerozłote w ktorym na firmánienta nie profe 
głazy, dle drogie kamienie Jafzpifze,fzafiry,(zmaragdy, dyamen- 
ty rzucáno,y tám dáley. To tedy mowię Kroleftwo Niebiefkie 
ták bogáte,ták długie, ták fzerókie, ták wyfokie, y ná całą wie- 
czność trwaiące, w lakiey ceriie cllodžié będźie, y lakiemi fie 
fkarbami zakupić może. Odpowiada Pán BOG Uboilwem ku- 
puie fie Kroleftwo wieczne: Beati pauperes.. Boleścią,wefele wie- 
czne: Beati qnt lugent. Pracą odpoczynek wieczny: Qui laboratis 
reficiam vos. Podłością chwała. wieczka: Oui fe humiliat,exaltabi= 
tur. Smierčia żywot wieczny: Pretiofa im comfpedtu Demini mors 
Santtorum ejus. Atoż widZicie że przez práce, náby wad-,Nieba 
rtzebá, w prácy'y fo uśilńty zdwifło Niebo, iako świadczy -y 
: E Bernárd 
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Bernard Sw: de modo bene vivendi: Regnum DEI tion dabitar otżońs, 
jed in fervitio DEI $tudisfis ©c. _ Kroleltwo Boże doftaie fię nie 
prožniakom, dle Jego gwałtównikom, i 

PUNKT 3. Džieň 14. Grudnia przypadaiacy weń S. Nie 
kárego Bifkupá Remeńfkiego. Z Afektem S. Nikáry,iako 


przyitáto ná dobrego Páfterzá gdy Nieprzyiačiel Atil do Mia- | 
[lá nádchodžit, zafzedfzy mu droge, te do niego,y do wfzyftkich 


ludźi fwoich miał perorę:  Artilą Krol ieft to bicz ná nas Boży. 
Wiedžčie bowiem wfzyfcy, iż grzechy ludzkie 
palaią, y nieprzyjaćioł ná nás zbioia, 


mufzę: Jakoż y ściętym zoftół, Swięty 


rą pokutą błagał go, 
im jeft przyobiecaná (zczesliwá wieczność. 
mi WW. SS. iáko wyżey. folio 1. numero 
MEDY E.A CVAÁ“ 
Né 15. dzien Grudnia. 

Venit hora,in qua omnes, qui in monumentis funt, 
audient vocem Filij DEI, & procedent, qui bo- 
na fecerunt in refurre&ionem vitz, qui vero 
mala egerunt, in refurrectionem judicij. 

Joann: s. : 

Przyidzie godžiná, w ktora wfzyjcy co fa w grobiech 
uftyfza głos Syná Bożego, y poyda (i ktorzy dobrze 
czynili ná powflanie żywota, ktorzy zaś %le czy. 

nli ná powfanie Sadu, CBE 


Poskr r. Uważ iak ftráľzny będźie on przyfzły dzień, y 
oe  godái 


3. 


gniew Bofki zá- | 
przeto y Miafto Remeńfkie | 
z ludźmi ginąć muśi, y ia fam śmiercią złą Jego pieczętować | 
z ; sty Bifkupie modl fie zá | 
mna ábym gniewu Bofkiego przeciw fobie niezbroił, śle fzcze- | 
aby mnie przy smierči takiego ználazt, ia- 
Tož (amo uproście | 


btiofis, 
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. godžiná, w ktorą BOG przýidžie Sadžié świat, y ogromnie zás- 


trąbić każe; áby wfzyfcy ludźie przed ftráľzny Tryhunał Jego 
ftawali. Tak mocny y ogromny oney trąby będźie głos,że wfzyft- 
kie po całym świecie przeniknie y przeraźi groby, y kości do 
powitania przymuśi. Ufly(za wtedy głos Syná Bożego, zwo- 
ływaiący na Sąd fwoy, ktorzy teraz nie chcą ffuchać głofu Jego 
do Sw: pokuty záchecaiacego y wábiacego, á uffyfza nie tylko 
potępieni, dle y wybrani, á ufty(záwfzy powftáng z Ziemi prochu, 
y wynidą z fwoich grobow,ći zaś ktorzy dobrze „czynili, po- 
wftaną na żywot wieczny, á ktorzy źle, powfiźną y či, śle ná 
Sad, y (romotę wieczną. Lecz ktož to poymie, kto wymrowi, co 
zá rożnica na ten czas,y kondycya wybranych od odrzuconych 
na wieki pokaże fic y w oczach ftánie. — Wybráni ciefzyc fie 
będą, á odrzuceni ręce załamawizy utyfkować narzekać, płakać,. 
y biadd áh biadá wołać. Tam dopiero obácza y uwierzą ludzie 
światowi, iż ieft takowy SedZia, ktory zá dobre uczynki Niebem 
płaći, grzeíznikow zaś piekłem karze. Wtedy fpráwiedliwi 


| © iáko ciefzyć fię będą że prożnością światową wzgárdZili , 4 


w dobrych uczynkach fie ćwiczyli, y w -dofkonśłości Chrześci- 
ańfkiey poki żyli, poftępowali. Zli zaś ludźie, fiebie, y dzień: 
Národženia (wego, wfzyftkie fwoie światowe prożności, rofko- 
fzy, przeklinać. ^ Nieznávdžie człowiek mizerny w on dźień 
nikogo tákiego, żeby go mogł uwolnić z ręki ták wielkiego. Pá- 
na, y ftráfznego Sędźiego; a ná to przečie nie pamiętamy, lubo 
wiemy że czás Sądu ku nám fig zbliża, y nie znacznie nádcho- 
dži, y owfzem podobno blifko iuż ciebie. O człowiecze ieft 


| godžiná w ktorą, BOG weźmie čie ná Sąd fwoy fzczegulńy,cytu- 


iąc čie y Pozew či daiąc że takowym fłanąć bedžieíz muśiał ná 
Sąd generálny iakim fię pokażefz y nápartykulárnym. A przeto 
teraz tak żyi,dbyś y po śmierci zyf,y w on dźień z mieyfca fwe- 
go powftał z wybránemi Bofkiemi ná żywot wieczny, 4 nie z od-- 
fzuconemi ná potępienie y Sad ftráfzny, ták żyi byś z grobu po: 
wftawfzy nie był w rzucony ná ogień piekielny, do ktorego ráz 
doftawfzy. fie nigdy z niego nie wynidžieíz, y ták Sad Bofki po: 
wízyftkie wieki niefkończone w uftáwicznym płśczu y zgrzyta- 
niu zębow ponośić będźiefz muśiał, y cierpiał. 
2 Rur | PUNKT 
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PUNKT.2.. Z Pofanowieniem. Úwaž iż Sady y áekretá Bo- 
fkie,nie (3 Sady y dekretá ludzkie; ináczey bowiem:BOG Sadži, 
y dekretá fwoie Swiete exekw.uie,; 4 ináczey ludzie.  .Ludzie 
ná tym świecie fądząc (prawy, y dekretá według allegowanych 
y probowanych racyi ferniąc, czeftokroć do powinney nie przy- 
ftgpuig exekucyi, y oney dlá rożnych przelzkod y trudności mieć 
nie mogą, á iezeli maig; O moy Boże! co trzebá ná to kofztu 
łożyć, rurbácyi y mozołu zazyc. Ale Sady y dekretá Bofkie, 
tákowym nie podlegaia trudnościom, bo dáko ná nie,záwo4anym; 
adčytowánym peremptorie bez odwłocznie wfzyftkim, y kazdemu 
z nás w (zczegulnosci ftawić fig trzeba, ták fiáwiwfzy po úczy- 
nionym pilnym ráchunku y inkwizycyi, otrzymać fkuteczny de- 
kret wieczności, 4 wieczności fzczesliwey abo nietzczęśliwey; 
O jáko ná ten czas wfzyfcy fzczęśliwi beda ktorzy tefłow4wiel- 
kiey [zczęśliwości uftyfzą: Podžéte błogo/ławieni Oycá możego, osiq- 
gużyćie Krole[Fwo- zgotowene -wam od początku swiata. —Przečiwnym 
fpofobem o iáko niefzczęśliwemi zoftáng ktorzy ufłyfzą ten nie- 
optákany dekret. Idźćie przekleti odemnie w ogień wieczny, ktory 
zgotowany iefr Czartu, y Aniotom Jego. Nie wątpię že przy tey 
niefzczęśliwey exdywizyi zawołaią potępieńcy ná błogolławio- 
nych fic ne dividimurt y także i02 ná wieki; ná wieki z fobą fię nie 
obáczemy? zgineliśmy śle zgineli ná wieki. A przeto grzeízni- 
ku Brácie,ktory na drodze do wieczności álbo dobtey, albo złey 
będąc, nie wiefz co čie zá twoy żywot, potkać má, czy Niebo, 
czy piekło, izali o tym Sadžie, o tym tak ftráíznym dekrecie Bo- 
fkim myślić czefto nie będźiefz. Nie ia čie nieť oto dl4 BOGA 
profzę, śle (ame dufze iuż już ofadzone, iuž dekretowáne, każda 
z nich, do każdego z nás żałośnie mówi. - Pamiętay człowiecze 
na Sąd moy, be y twoy tśkowyfz właśnie będźie,mnie wczoray 
olądzono, á ciebie džié podobno ofadza. O iák to zbáwienna dlá 
nás po Śmierci czeká,nie wiemy także, kiedy nás ná Sad záwo- 
fal4 y weżmą, czy dźiś, czy jutro? Jeżeli cokolwiek iefzcze ro- 
zumu mámy, boymy fie iáko Mędrzec Pańfki radźi: Eccl: 18. 
á co wiemy, co fic inž ftało z bliźnim náfzym,pámieráymýž że y 
nás toż famo potkač može. "Ten tedy džieň Sadu Boikiego grze- 
fzniku,pofiinow mieć zawfze ná pilney pámieči, wchodź częfte 
: zá 


Na 15. dzien Grudnia. 154. 
zá Zywotá do piekła, uważaiąc męki piekielne, áby$ po śmierci 
“rám fie nie doftał, bo tik mowi Cliryzoftom Sw: żaden z tych 
ktorzy przed oczymá fwemi maig piekło, do piekł4 fie nie doft4-- 
nie, przeciwnym (pofobem, mowi tenže:. Zaden mniey üwazaig- 
cy piekło, y mimo fie pufzczaiacy,áh nie nydźie Sadu ftrdfznego 
Więc grzefzniku Bracie, kiedyć co przykrego kiedy ná świecie 
rzyidžie cierpieć, ponośić, byś wfzyftko cierpliwie zniofł, byś 
wízyftko, złe przygody, uboftwo, niedoftatek, choroby, ludzkie 
nienawiści w fkromno$ci Chrześciańfkiey y ćierpliwości wielkiey 
poniofł,y zwyciężył. Mow ná ten czas fobie z Sw: Dtyfelmem: 


- ah gorfzeć to y daleko cięfzfze fą męki piekielne, niżeli naywię- 


kíze utrápienia doczefne, bo te doczelne, támte zaś wieczne 
abym tedy tám tych ufzedł, te mi ponośić cierpliwie dlá miłości 
BOGA potrzeba. : 

PUNKT 3. Bžieň r5. Grudnia, przypadaiacy weń s 
Chryftyány fłużącey u Jberow. Z Afiektem. S. Chtyftváná ub 
na przez wierną Chrześciańfką fłużbę fwoię u Jberow, Chry- 
ftufowi Pánu, pozyfkała Krolá y Krolową, w wierze przed tym. 
pogańfkiey zoftalacych, á to przez iednę modlitwę fwą gorącą, 
ktorey dźielność tak wielka była, że choroby ofobliwie nieulet. 
czone,leczyła, czego doznała y fama Hiberniy Krolowd, 4 Krol 
z tey okázyi ochrzčiwfzy fie wiarę Sw. przyiął, y tk wiele Jr- 
lanczykow. A tu úwaž každy, iż wízedZie BOGU: fłużyć mo- 
zemy byleśmy chcieli. - Swięta u Poganow niegdyś fłużebnico: 
Chryftufowa,modl fie zá mna żeby duízá moia Panu moiemu JE- 
zufowi, y Pani moiey, Maryi wiernie y dofkonśle fľužac w ży- 
ćiu, ieżeliinie ná ręku Páni fwoiey, przynámniey przy świętych: 
nožkách być złożona po śmierci. Tož famo uproście mi W W... 
SS. jako: wyżey: folio x. numero 2. 
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: MEDYTACYA 
Ná dzień 16. Grudnia. | 
Venit nox, quando nemo poteft operari. Joan: 9. 
INáffauie noc, w ktora nie možná bedžie co uczynić, 


ktory by cały džieň ná proznowániu, ofpálítwie y leniftwie 
pržepedžiwÍzy, w nocy, gdžie trzebáby fpocząć, od pracy, 
chciał co robić, y w ćiemności chciał co dobrego dokazać; ka- 
ždy by przyznał, iż tá práca iego byłaby nádaremna y niepoży- 
teczná zá ktorą 2adney nádgrody nie trzebaby fie (podZiewac. Ták 
polpolicie zwykli czynić światowi bezrozumni ludźie. Swieči 
im terfig džieň žywotá, w ktory wiele dobrego uczynić by mo- 
gli, y ná wielką fobie w Niebie zapłatę zarobić; 4 oni tego 
wfzyfikiego zwykli zaniedbywać, y czas ták drogi bez požy- 
tku gubić y tracić, dle o iáko im ten dźień świetny, iafny, nie- 
fpodźianie zágašnie,á oftátni żyćia ich wieczor ná ftánie, zá kto- 
rym wieczna náftapi y ná ftánie noc. Chčieliby ná ten czas co 
dobrego uczynić, śle dármo, czáľu iuz im do tego niepozwola. 
O iáko ná ten czas mizerni bolec, y utyfkować beda iż czas ży- 
wotá marnie utracili, ktorego więcey nie došcigna, áni przywo- 
łaią.  Odpráwowac beda żałofną y okropną noc bez końca y 
w ciemnościach fkrepowáni leżeć, y śni iuż więcey beda mo- 

- gli podnieść rąk ku pracy y nog ku chodzeniu rufzyć. Nie bç- 
džie iuż więcey czafu żyć iák fig podobá, śni wyffuženia czego 
dobrego, śle tylko nádgrody, wieczney tego co kto żyiąc ná 
$wiecie uczynił. Ah uważ człowiecze, iż czego nie maią lu- 
` dźie w tey iuż nielzczęśliwey nocy będący,to Tobie pozwolono. 
Swieči.ci iefzcze fłońce łdfki Bofkiey;wolne iefzcze máfz rece 
do prácy, y nogi do chodzenia cokolwiek mozeíz dobrego czy- 
nić, czyń, á czyń záraz nieodwłocznie, chodź drogą przykazań 
Bofkich ochotnie, żadney czáľu godźiny, y owízem iezeli možna, 
ani momentu bezi pożytku niedopufzczay by či ufzedł bez záftu- 


ed OM gi 


DT 1, Uważ iż by to był człowiek z rozumu obrany, 
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gi, bez dobrego iákiego uczynku; wiedź bowiem o tym že či tá 
upływaiącą dobrú okázya nigdy názad fię do ciebie nie 

owrąći ani-iey nagrodźić bedžieľz mogł. © iako wiele teraz 
mafkarbić byś mogł dobrych uczynkow,á niechceíz: poczekawfzy 
trochę, fpodZieway fie że nic nie będźiefz mogł czynić dobrego, 
choćbyś'naybardźiey chciał.  Prośić bedžieíz aby o ieden zycia 
kwadrans nie uprośifzgo. Odecknyi fię y porwi że (nu śmier- 
či dufzy (wey.“ Obacz fig co robifz y dokąd idźiefz! ináczey 
na wieki tego żałować bedžieíz,y żeś okázyi tak dobrey do 
wfzyftkiego dobrego od BOGA ci dáney,pozwoloney przez fwo- 
ie w ffužbie.Bofkiey niedbálftwo zdniedbał,y one zárzučiť. 2 
PUNKT 2. Z Poffanowieniem. Ponieważ zbawienie lu- 
dzkie ofobliwie w ftátku dobrych uczynkach záczetych zawifło, 
toć o ten ftátek; fldfac fig trzeba, bo y- tak mowi Pan JEZUS 
Matth: 10. Kto flátkowac będzie aż do końca, ten zbáwion bę- 
dzie, do koňca mowi bo wiele ieft takich co zaczynają, a mało 
co ftátkuja. Wiele záczyna cnotę, dle mało prowadzi ią do koń- 
ca, nic fic nieprzyda żeś dobrze zaczął, ieżeli na końcu uftániefz. 


s Błogoftawiony ten fľugá ( mowi Chryftus ) że kiedy przyidžie 


Pán Jego, znáydžie go czuiącego. ^ Nie mówi, že znávdžie, iż 
czynił dobrze, ale czyniącego, ábyś zrozumiał że nie dofyc[ieft, 


 żeśbył dobrym, ále żeftrzeba iefzcze być teraz nim, áby gdy 


przyidźie śmierć, znalazła čie dobrze zabawnego , bo idko čie 
w ten czas znaydźie, ták ofądzonym bedžieíz, 4 więc czyń zá- 
wíze dobrze, czyń ták idk wiele malz światła od BOGA, bo y 
według wielkości światła [ądzonym y kórany będźiefz: Czyń ták wic- 


- le przynámniey dobrych uczynkow, iakeś wiele czynił złych, . 


bonie powinno być więcey złego,nizeli dobrego: Czyń tak wie- 
le uczynkow dobrých, 14k wiele czynić możefz y maíz czáfu, á 
czyń z pilnością y gotącością ducha, bo przeklęty ieft ten, ktory 


"džieto“ Bofkić niedbale odpráwuie. Czyń dobrze z intencyą 


dobrą, bo bez niey dobry uczynek być dobrym przeftaie. Czyń 
dobrze, ale będąc w ftánie łafki Bofkiey bo bez niey nic fobie 
twym uczynkiem nie záfluzyfz. Czyń dobrze, bez przeftánku, 
ágdy iaknaywięcey dobrych twoich uczynkow przed BOGIEM 
nágromadžiíz miey fig zá niepożytecznegozfługę; iżeś nic nie u= 
522 Rrr 3 czy- 
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czynił, tylko, coś był powinien, y czego gdy byś zśniechał, ká- - 


raniá byś nie ufzedł: Pámictay ná te dwie rzeczy że czas, kto- 
ry maíz ich krotki;á nadgroda obfitá. Nie odmieniaymy fig ná 
každy wiatr.  Mieízato wiele much ofiáre, ktora ofiárowad A- 
bráham BOGU Gen: 5. áon przečie nie poprzeftat ofiáry, lubo 
miał wiele przefzkod. | Gdy fic y ty modlić zAczniefz, pewnie 
od rożnych myśli, iáko, od much będźiefz nagabany y turbowány. 
Wyżeń od šiebie, y ftátkny w tym coś zaczął, 4 dobrzeći w g0- 
dźinę smierči będźie. : 

PUNKT 3. Džieň 16. Grudnia, przypadaigcy weń SS. 
Anániafza, Azáryafza, Milľaclá, MfodZieniafzkow. . Z Affektem, 
SS. Mtodžienia[zkowie.dlá nieoZicbfey w wás czči Bofkiey o- 
brony, w goraiący piec w rzuceni, á bynamniey nie náruízeni 
BOGA iednák uie odftępuiący śle wielbiący, co ieft znakiem 


prawdźiwey y wieczney przyjaźni modlcie fic zá mną żebym zá- - | 
wfze wolał umrzeć, á niżeli wólą y Prawo Chrześciańfkie prze-, - 


ftąpić, niech ták w fzczęściu.iak w niefzczęściuniech w updłach 
BOGA moiego błogofławię,dbym nie był do piecá więczności 
niefzczęśliwcy w. rzucony, niech wygafiią w {ercu moim pozo- 
ftáfe jakielzkolwiek złości ifkierki, a iedyne miłości Bofkiey po- 
Żary, niech fig codZiennie fzerzą y fkrufzoną dufzę ná miłą BO- 


GU pála ofiarę. Toż [amo uproście mi WW. SS, idko wyżey. - 


folio x. numero z.. 
ME DY, TACY A 
NÁ dzień 17. Grudnia. 
Verebar omnia opera mea, fciens quod'non parce- 
- . „res.deliquenti.  7ob: 9. 
Lekažem fe wfzyfkich fprów moich, wiedzac že nie 
4 przepujzcza/z. grzejzacemu.. 


UNKT 1. Uważ to każdy u siebie iśko Sad Sedžiepo wied 
P cznego Chryftuľa JEZUSA ftráľzny bedžie,w ktorego wpaść. 
: kulisa rece 
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S RO: > Nå 17 dien Grudnia. 118 
'ręce nád nań nie ftráľznieý[zé£o być moze;4bowiem on nie ogla- 
dá fig, áni przepu(zczá nikomu z grzelzacych. Smiertelne grze- 
chy kárze ogniem wiecznym piekielnym; grzechy zaś powfze- 


“hne; by były námnieyfze czyfzczowemi okrutnie oczyfzcza y 


znośi ipękami. . A ponieważ W też tropy kara idzie zá grzecha- 
mi, y ze grzech bez kary być mie może, zá ktory icżeli człowiek 
godney nie uczynił pokuty ná tym świecie; toć musi koniecznie 
ná drugim świecie od BOGA fprawiedliwego Sędżiego, Zemści- 


Jéjelá krzywdy Majeftátu [wego kárany,y ani będźie miał grze- 
fznik fłufzney przyczyny ufkárzenia fie ná ROGA, iż grzefzące- 
"mu nie przepufzczá, ponieważ y on ani honorowi Majeftacu Je- 


go Sw: dni właney dufzy [wciey zbawieniu nie przepuścił, y 
ták ráczey grzefznik na śiebie famego gniewać fię powinien, 4 
nie ná BOGA, grzechy ludzkie kárzacego. — Ušilnie tedy y go- 
raco ftárac fig o to powinniśmy,y wfzelkim fpofobem ftrzedz; áby- 
śmy nic tákowego nieczynili żeby mogło być godnego na dru- 


"gim świecie ognia gorącego, 4 zatym ftrzedz fie powinniśmy po- 


pełnienia wízyftkich by naymnieyfzych grzechow powfzechnych 
álbowiem grzechy ciężkie śmiertelne pokuta niezgtádzone,fprá- 
wuią nám y przynoíza ftráízne one męki w piekle wieczne,grze- 
chy zaś powfzechne na wielkie tákže męki zśrabiaią w Czyfcu. 
Więcey rzekę daymy to, byśmy w fpráwach nafzych nic, godne- 
go nagany, y z grzechem złączonego, nie poftrzepli y nie mieli, 


y ná ten czas onych lękać fię powinniśmy, boigc fię żeby co táko- 


wego nam niewiadomego w mich nie ukrywało fię y nieznaydo- 
wało, zá co byśmy godni poczytáni byli przed BOGIEM ognia 
wiecznego. Ktorego Sądy nikt nie uwierzy, nikt nie uwierzy 
iák fa rożne od Sądow ludzkich. A więc każdy ffufzny ma fun- 
dament ábý o fwoiey świątobliwości:y życia pobożności wiele 


nieprezumował y rozumiał; dle ráczey z bolaźni y ze ftráchem 


zbawienie fwoie fpráwowaf. Nie przepiścił BOG tak wiele 
tyfigcom ludźi, ktorzy dlá fwoich grzechow fmażą fię w piekle. 
Nie przepuścił Aniołom, śle w tračiť ich ná wieczne męki, toc 
daleko bárdžiey, boymy fig; by y ham więkfzym grzefźnikom toż 
famo nie fláto fię toż irás y niepófkśło. * Ten śpowiem ktory na 
tam tym świecie nikomu zgrzefzacych nie odpufżczą, geom ieft 
odpu- 
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odpuścić w teraZnieyfzym žyčiu wízyftkie grzechy, gdy ich fie 


fpowiadać, y godną pokute zá nie czynić będźiemy. 

PUNKT 2. Z Poflanowieniem. A ponieważ pokuta Sw: 
zá grzechy 4 ile wcze(na,ieft tákiey dźielności,że znośi wfzel- 
ki grzech, y Niebo przynośi iáko mowi Pán: Mattb: 3. Czyń- 
čie pokutę a zbliży fie Kroleftwo Niebiefkie, toć fłufzna wcze- 
śnie one poftánowic uczynić możemy mowię, bo pokutá, ktorą 
w godžine smierči czynią, częfto ieft niepożyteczna; w ten czas 
gdy iefteś zdrowy, nawracay fie do BOGA, bo w potopie wielu 
wod gdy bedžieíz otoczony od wielkich! bolow, y ftráchow 
śmierći,z wielką trudnością (mowi Pfalmift4) zbliżyć fic będźiefz 
mogł do BOGA rap: 33. Jeżeli żyjąc tak daleko oddaliłeś fic od 
niego,przez odkładanie pokuty Sw: ktorey kto nieczyni zaraz, 
zapomni o niey przy śmierci. Jeżeli odłoży(z pokute do jutra, 
odwleczefz ią de godZiny śmierćj,bo nie wiefz jeżeli śmierć nie 
przyidžie jutro. Więc kiedy godžiná ieft ták niepewna, odmień 
żyćie twoie ná lepfze,dby zabawny będąc w godzinę śmierdi, nie- 
fzukałeś mieyfcá pokuty w ten czas, gdy go znaleść nie będźiefz 
mogł, przeto gdy czas ie czyńmy pokutę, bo podobno potym 


choćbyśmy ong czynić chcieli, czynić iey nie będźiem moglia ták- 


.ná nic či fig nieprzydádza twoie łzy, y zal niefzczery y zginiefz 
názawíze. Ah ktoryfz człowiek ieft ták głupi, žeby maiac ka- 
mieň w reku iáki drogi, gdyby mu wpadł w błoto, nie wprzod 
go ochędożył, niżeli go do fwego fchował fkárbu. Jeżeli du- 
fzá twoia,ktora ieft kamieniem ceny nie ofzacowaney ( bo náy- 
drofzfzą Krwią JĘzufową odkupiona ) w padnie w błoto grze- 
chowe,nie włoży iey z íkárbami Niebiefkiemi, ieżeli nie będźie 
obmytá z grzechu łzami,y pokuta oczyfzczoná. Ci ktorzy fię te- 
Jaz boią furowości pokuty,nie pamiętaią ná płomień owego ufta- 
wicznego piekielnego ognia, ktory męczyć będźie grze(znikow. 
Czynić powinieneś jak náypredzey pokutę, náwrocic fię do BO- 
GA wprzod, niżeli ftracifz czas, ktoryć BOG dát do czynienia 
iey, ponieważ w godžine śmierći ieft rzecz ták trudna, .y ledwie 
podobna,áby fic do BOGA náwročiž priwdźiwie ten,ktory przy- 
zwyczaił fie przez cáte zycie oddślać fig od BOGA, przez grzes 


chy y wyftepki. 
PUNKT 


a = a 


ux Hm m— 


CS — 
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PUNKT 3. Džieň 17. Grudnia przypadaiący weń Sw: 
Łazarza Bifkupa Mállylij. Z Ajfektem. - Sw: Łazarz od Chry- 
ftufa przyiacielem fwoim ieft nazwany, 4 tu uważ każdy, co ieft 
lepfzego czy być przyiačielem Chryftufowym, czy świata tego 
nikezemnego. - Obierz iedno z tych. Ten to ieft Łazarz, kto- 
rego,ná proźbę y łzy Swiętych Sioftr fwoich Marthy y Máryi,po 
czterodniowym w grobie zámkniečiu J EZU S nád grobem ftá- 
nawízy, y ná znak, iáko go kochał zapłakawfzy, znowu do ży- 
wota przywročiť, tyle lát wfkrzefzonemu przydaiąc, ile przed 
śmierćią żył. Tego potym Zydźi dlá Chryftufa na wygnanie 
pofłali, od ktorych wiele perfekucyi wycierpiał. Swięty Wy- 


- gnańcze rátuy mnie wefpoł z Sioftrámi twoiemi Swiętemi že- 


bym figy w zyciu, y przy śmierci,” JEzufowym przyiacielem 
zndydował. Z4'nic, zá nic, wízyftkie inne przyiaZni, ieżeli ko- 
chany twoy Pan JEZUS nie fprzyia. Proś zá mną aby gdy z gro- 
bu moiego ná ftrafzny Sad záwolány powftáne, nie byłem po- 
ftawiony między Chryftufa nieprzyiaćiołami na lewicy. Toż. 
famo uproście mi WW. SS. iako wyžey- folio 1. numero z. 
MEDY TF A CYA 
Ná dzien 18. Grudnia. 
Vermis eorum non morietur, & ignis eorum nom 
extingvetur. are 66. 
Robók ich nie umrze, y ogien 16h nie zgaźnie. 


PT 1. Uważ iż w piekle Potępieńcow dwie fą náyZ 


więkfze męki: Ogień, y robák,Imáginuy fobie, y przed oczy 
wyftáw człowieka iakiego ktorego by tyśiąc žmyi,ábo pá- 


. dalcow ferce okrutnie gryzło, (zárpafo, y ná (ztuki rozrywało, 


śle to prawie nic by było, w kompáracyi do robaka Potępieńcow: 
ktory ich uftáwicznie gryZie. ^ Robak ten, bez przefiánku bez 
folgi y ná moment, ah iak frodze ich trápi y morduie nikt nie u- 
wierzy. A to náprzod z 1. 1. iż widzą fig dlá grzechow y 

ss nie- ' 
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nieprawości fwoich, fprawiedliwie od BOGA ná ogień wieczny 
fkazanemi,ktorego by ufzli,gdy by pokutę uczynili byli, Powtor- 
nie iż uważać to frodze Potępieńcy będą,że dla marnych nikcze- 
mnych y w momencie ginących rofkofzy uciech, ná ták niefzczę- 
śliwe doftáli fię mieyíce gdZie ultáwiczny płacz y zgrzytanie 
zębow. Potrzecie bedžie ich robak pochodził z uwśgi utraty 
Nieba y fzczęśliwey wieczności, ktorą Wybrani Jego otrzyma- 
li; dobrze żyiąc y czyniąc, ktorą y oni osiągnąć by mogli byli, 
gdyby ápplikowaé fie do tego chčieli byli, śle ze nie chcieli, y 
czas ktory im BOG pozwolił na wyfługę Nieba, marnie y nik- 
czemnie ftráwili, y ktorego iuż więcey żadnym fpofobem rewo- 
„kować nie beda mogli.przez to,fzkode niepowetowaną przez ca- 
łą wieczność, mieć mu(zg, y tá ich myśl, ze (amo chcąc czas zbá- 
wienny utracili,bárdžiey ich dreczy,á niżeli fam ogień piekielny, 
ktory ták ieft frogi, y do żywego doy muigcy, ták ize náprzeciw 
niego'wfzyftkie ná tym $wiecie pożary,wfzyfikie śiarki,krufzcze 
roztopione, kraty zelazne rofpálone; y tym podobne gorące y 
palące rzeczy, iedaym cieniem fa y odmálowanemi. Do tego 
ogień ten, y robak byłby znośnieyfzy iakokolwiek, sara kie- 
dyž tedyż koniec fwoy miał, lecz darmo: bo tak robak ich nigdy 
nie umrze, iáko y ogień nie ugaśnie. Temi tedy dwiema, mizer- 
ni Potępieni dręczeni frodze beda mekámi w piekielnych tárafach, 
bez folgi y ná moment, a dreczeni przez-całą wieczność. Ty 
ieżeli nie chcefz wpaść w ták niefzczęśliwe mieyfce ktory między 
tyśiącem niebefpieczeńftw w pádnienia w toż piekło zoftaieíz, 
učiekay przed grzechem á ofobliwie śmiertelnym idk możefz náy- 
daley;abowiem fam tylko: grzech 4 mianowićie śmiertelny, ten 
ogień piekielny podniecá y zapała,y robaka rodZi, y konferwuie. 
PUNKT 2. Z Poffanowieniem. A ponieważ grzech śmier- 
telny piekło zá fobą prowadZi,fTufzná tu poftánowic mocno; nie 
dopufzczać fię nigdy grzechu śmiertelnego przynaymniey dlá 
famých mak, ktore zá (oba ciągnie, iezeli iefzcze nie mamy ták 
wiele odwági,žebysmy dlá:famey miłości Bofkiey przed' nim u- 
ćiekali,y ani niech nikt nierozumie żeby BOG nie ták bárdzo te- 
ráz brzydźił fie grzechem;iako czynił przedtym ah czyligrzęch 
nie jekt záwfze,y niewlzędźie grzechem, czyli BOG nie PSA 
ie 
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ieft BOGIEM te ieft niefkończenie Swiety m,á zatym niefkończe- 
nie grzechowi przeciwnym; Grzech á zwfáľzczá śmiertelny, ták 
był y ieft złości wielkiey,že trzeba było na zgładzenie Jego Sa- 
krament pokuty Sw: poltánowic,do ktorey czynienia ty ták wie- 
le máfz czafu. O! czaśie iakoś drogi,jako gdy komu upłyniefz , 
nie powetowány iefteś,ktorey łaf(ki BOG nie dał upadłym Anio- 
lom. Do uftrzezenia fig grzechu, niech nám wizyftkim bedžie: 
fkuteczną pobudką (ama kara wieczná, ktorą BOG karze. Więc 
biada nam żeśmy zgrzeľzyli, ábo grzefzyć zamyślamy, 4 o poku- 
čie Sw: zapominamy,dni pamiętać chcemy ná nienawiść Bofka, 
ktorą ma przeciwko grzefznikowi y nieprawości Jego. Zśczym 
chčiey to fobie wyperfwadować dobrze, že iako żadney rzeczy 
procz famego grzechu BO G nie ma w nienawiści, ták y ty ža- 
dney rzeczy procz famego grzechu nienawidzić nie maíz; dle że- 
byś wiedżiał,iak wielkicy nienawiści twoiey grzech ieft godžieň, 
proś częfto BOGA o to, abyś mogł uznać co to ieft grzech? po- 
nieważ ztąd go nienawidźieć, y przed nim uciekać bedZiefz, koń- 
czę fłowy Jeremiafza Proroka cap: 2. Wiedź, y zápatruy fię ná 
to, że nader źle, y dufzy twey gorzko będźie, gdy opuścifz dlá 
grzechu śmiertelnego,BOGA twego, y karanie twoie,wołam ná 
Čie grzeízniku Bracie z Auguftynem Sw: z Ciebie famego rodzić 
fic bedžie, gdy go obrazać zechcefz: In te, © exte ipfo eft. flagellune 
tuum S. Auguftín: in Palm; 95. W tobie, y z Ciebie famego 
ieft bicz twoy. 

PUNKT 3. Dźień 18. Grudnia, przypadający weń Sw: 
Modefid. Z Affektem. Sw: Modeft od wipołdźiedźicow, no- , 
wy Jozef do Ægyptu przedany à po śiedm lat niewoli, Jerozo- 
limfkim Pátryarcha uczyniony, y cudami fláwny ,Przedáwcom 
fwoim-dobrze, fzczodrą ręką czynił. A tu naucz [ie kochać nie— 
przyiaćioł. Sw: Pátryárcho uproš mi,4bym y ia,to Chryftuľa mo. 

 iego przykazanie: mižnyčie nieprzyżaćioły wa[ze głęboko do fercá 
wpoiwfzy, fkutkiem wykonywał, žeby mnie tež y w zyciu, y 
przy śmierći moiey o iak częfto dlá grzechow nieprzyiaciela fwo- 
iego fzczerze nawracaiącego fie moy, JESUS umiłował. — Tož 
famo uproście mi WW. SS. iako wyzey. folio 1. numero 2. ` 
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MNE DY TA CN A. 
Ná dzień 19. Grudnia. 

Via peccantium complanata lapidibus, & in fine il- 
lorum inferi, & tenebre, & penz.. Fdúcl an, 
Droga grzefznikow ieff kámieniem ubrukowaná,ále ko- 
niec iey przepaść piekielna. 


Y)YUNKT 1. Uwazy imáginuy fobie drogę iaka w kwadrat 
ćiofanym kamieniem álbo tafiami mármurowemi ubrukowa- 
ną,dtogę mowię fzeroko piekną,ozdobną,wdźieczną y przy- 

iemną, ale coż potym kiedy koniec iey,zguba y utrata wieczna, 

kiedy prowadži każdego nią idącego ná przepaść piekielna. A 

takowa to ieft wfzyftkich grzechow droga,ktorą zwykli chodźić, 

ktorá zda im fig ze ieft fzeroká,przelironna,mifa,w džieczna, oka- 
zalá, Paňfká, lecz gdy do końca iey przyida, dopiero zobaczą że 
nią błądząc, przychodzą ná koniec niefzczęśliwey wieczności A 
"z ktorey niepotrafią y ná krok wzad cofnąć fic. "To ták ludžie 
światowi giną y rotami codžieň do piekła lecą. Przećiwnym 
fpofobem ludźie pobożni y BOGA fię boiący, ktorzy zbawienie 
fwoie kochaią, y wszelkich firzegac fig niebefpieczeńftw wpá- 
dnienia w piekło, wolą iść drogą ciafna, oftra y Cierniową, kto- 
ra idąc, lubo wiele trudności y przykrości podiąć trzebá, luboć 
wprawdzie tą drogą idącym trzeba wiele krzyzykow y utrápie- 
nia rożnego ponieść y wytrzymać, ale to ich ciefzy, iż wiedzą 
że ich tá droga Krzyżowa fpofobi y prowadži,do terminu fzczę- 
śliwey wieczności. Wolą tu cokolwiek ucierpieć, 4 potym ná 
wieki fig w Niebie čieľzyé. Wolą w tym tu žyčiu doczefnym 
być od delicyi y rofkofz światowych dálekiemi, 4 niżeli ciefzac 
fic tu,potym ná wieki, ftanawfzy w terminie niefzczęśliwym, pł4- 
kać. Ah! ludzie $wiatowi mniey to uważaią, coby to była zá 
droga ktorą oni idą, czy to oná ieft (zeroká,czyli čierniem ábo ka- 
micii- 
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mieńmi przeplátánasah ślepo idą nia, 4 tego nie widzą,że w fzyft- 
kich nią idących prowádži do zguby wieczney y utraty błogo- 
ftáwioney fzczęśliwości. Więc przynamniey ty uważ fobie co 
zá koniec tey drogi, ktorą idźiefz, twoy przyízty bedžieť A ie- 
żeli do tych czas fzedłeś drogą grzefznikow, záwczafu cofniy fie 
w zad, y nawroć fię do BOGA pokić godźi fię nawrocić, y czas 
maíz do tego fpofobny,byś potym tego wiecznie nie żałował. 

PUNKT. 2. Z Poffanowieniem.. Ponieważ do oderwania 
fercá od nikczemności $wiatowey, y otwárčia oczu zaslepionych 
grzefznikom, nie maíz fkutecznieyfzego fpofobu iako uwaga o 
proźnym końcu rzeczy światowych, toć fłufzna tu poftanowić, 
uítáwiczna mieć pamięć ná to wízyítko co. czyniemy dobregoli, . 
złegoli, ieżeli zbłądźić nie chcemy;y od BOGA zoftać náganne- 
mi w ten ábo podobny fpofob: Gzłowiek położony w honorze, á nie- 
znaiąc fig ná nim, przyrownany ieft do beftyi bez rozumu, y ftat fig podo- 
bny im. Plalm: 48. lecz czemu? bo nieuważał co był,w fzyftko 
bowiem co fię dźieie bez rozmyfłu, džieie fię Zle,y nikczemnie 
toć tedy trzeba či uważyć, co mafz czynić abyś potym nieżało- 
wał, coś uczynił, co żeby ták być mogło, dobry do tego fpofob: 
Pomyślić fobie o ćięfzkim końcu rzeczy światowych, 4 upewniam 


“ że żal nie będźie u čiebie mieyíca miał. Pfalmifta Pańfki mowi 


Pľalm: 28. Myśliłem fobie o moich drogach, y wroćiżem fig nózad z te= 
go gościnca,ktorym był przed fię wźiął, Gdym myślał o końcu grze- 
chow; porzučižem zaraz złą drogę y náwrocitem fig do zachowania 
przykazań Bofkich. Gdyby będąc w drodze dowiedžiateš fig že 
ná tym gośćincu znayduią fie rozboynicy,y záboycy,czy niepo- 
rzucił byś przedšiewžietey drogi, á nie (zukałbyś infzey. 

drodze uciech, rofkofzy światowych, znáyduia fic tozboynicy; 
ktorzy zdbiiaią, wydźieraią łafkę, y zafługi. Podź že zá moią 
ráda y wroć fię názad, ieżeli chcefz fchronić fie śmierci y zguby 


-wiečzney. Gdy ná čie napada pokufa; uwaž ktorąmeś przed fie 
` drogę wžiat: bo pewnie jeżeli o tym myślić będźiefz: żebyś po- 


znał, czyta ieft dobra droga,czy zła; cofniefz fic pretko nazad, á tym 
predzey, im więcey uważać będźiefz, iz ućiechy y (zczęśliwości 
Žyčia tego, świecą fic iáko zapalona świecą, ktorey płomień ieft 
piękny; y trzyma fig poty, poki ftaie máteryis śle gdy fig tá fkoň- 
Sss 3 czy“ 
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czy, cała świeca obraca fie. w dym, y przykry fmrod: o podobnic | 

jelt koniec rzeczy światowych. “ Lubo teraz ciefzy čie światło | 
prożności Jego; nieday fię ofzukiwac, bo ná końcu fpufzczą fig 
ná čie wietkie nieukontentowania y gryzoty, ták dálece že fam 
potym w ten fpofob narzekać będźiefz. Ey coż mam teraz zá po- 
žytek z tych rzeczy, z ktorych fig teraz wftydze. “ Więc kiedy nieu- 
kontentowanie ieft ták złączone do rzeczy światowych, z po- 
ezqtku zaraz uważay koniec, ktory naftępuie, á oddalay fig od 

prożności y wielkiey okázyi grzechowey. 

PUNKT 3. Džieň re. Grudnia, przypadaiący weń Sw: 
'Megengora Hrábi, y Wodzá Zołnierzow. Z Afektem. S. Me- 
 gengor po widzeniu zmarłego Syná fwego ná woynie, światu u= 
marízy, BOGU żyć zaczął, ná śmierć y wieczność zawfze pá- 
miętał. A ty znafz fig być šmiertelnym, 4 czemuż przečie do tey 
śmierći nie gotuiefz,fię ták zyie(z iakobyś nigdy umierać nie miał. 

Mod! fig zá mną S. Hrabio,żeby wpoioná.w żywą pamięć śmierć - 
y wieczność, nauczyła mnie dobrze żyć, 4 co wiekízá dobrze u= 
mierać od czego zawifła wieczność. © święta wieczności pa- 
iąc ia čiebie nie mogę, więc ty mnie poymi. Coż mi po wfzyft- 
kim ieżeli zginę, ieżeli čle święta wieczności minę, czego Rany 
JEZUSA moiego broácie. y w TROYCY Przendyéw: o zbáwie- 
, nie moie peroruyćie. Tož famo uproście mi WW. SS. iáko wy- 
žey. folio x. numero 2. TERR ! 

MEDYTACYA 
Ná dzień 20. Grudnia. 
Videbitis Filium Hominis, fedentem à dextris vir- 
tutis DEJ, & venientem in nubibus Czli. , 
Matih: 26. ; 
Ujrzycie Syná CzZowieczeno,šiedzacego po práwicy mo- 
cy Bofkiey, przycbodzacego w obZoku Niebiefkim. 


UNKT r. Uważ iż winowáycy każdemu, wielką to przynośi 
* ; poćies 
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podieche, gdy wie, ze (obie má przyiaznego Sedžiego przeci- 
wnym fpolobem to mu wielką fpráwuie boiaźń gdy wie,iz ma 
ná ebie zágniewanego $ędźiego,ofobliwie iz niedawnemi cza- 
{y ćięfzko go obražiť y ná šiebie zirrytował. _ Poftánowiony 
ieft od BOGA Sedžia żywych y umśrłych CHRYSTUS Zbáwi- 
čiel y Odkupiciel nfz BOG y Człowiek prówdźiwy ze Krwi y 
Ciała ná(zego uczyniony. Na tego wfzyftek zdał Sąd,Ociec 
Niebiefki; 4 zátym ufność náfza ofobliwie w nim być powinna; 
mámy bowiem takiego Sedžiego, ktory wie y umie ffáhosciom 
nafzym politowanie swiadczyć;fam bowiem z miłości ku nam; 
fláwízy fig Człowiekiem ( oprocz grzechu y niektorych innych 
niedofkonałości čiatá) we wízyftkim pokazał nám fig podobnym. 
Więc przyftoi, y owfzem náležy abyśmy PE Syna Bofkiego; 
ktory Synem Człowieczym zá nás rśczył fic ftač, kochali, czćili, 
y w. Jego przyiažni, až do dnia jego Sądu trwali. Tenże Chry- 
flus ná onym Sadným dniu,dobrym pokaże fię iako, fáfkawym 
Pánem,y owfzem pokaże fig iako drogim Bratem y fipołdźiedźi- 
cem. złym żaś ludžiom y przewrotnym pokaże fię Sędzią okro- 
pnym, firafzaym, y Mśćićielem krzywdy fwoiey: Wfzelkie oko 
ná ten czas ná niego patrzac będźie. Ci zaś ktorzy go Ukrzyžo- 
wali okrutnie zmęczyli, obácza go y patrzyć ná niego będą nie 
już jako w żłobie żłożonego,dle iako ná Sądzącego, po práwi- 
cy Bofkiey z ftępuiącego w obłokach Niebiefkich z wielką 
chwałą y Maieltatem: lmáginuy fobie pemieniony dżień Sądu 
Bożego zá ftrafzny y ogromny, imáginuy on przeraźliwy odgłos 
trąby,imaginuy one fobie pożary ktore wízyftko na całym świe- 
čie w perzynę obracać beda,imáginuy Ziemie wdymie frogim zo- 
ftaiącą, ná powietrzu „imaginuy iż wfzyftko w błyfkawicach 
trzafkaniu y ogniftych piorunach ( O widoku ftrafzny ) zoftawac 
bed£ie,ffowem patrząc ná to wízyftko wfzelkie ftworzenie od 
firachu nápoły umierać będźie. Lecz nád te wlzyftkie okro- 
pne rzeczy, okropnieyfzá y ftráfzliwfza nierownie bedžie Twarz 
Sedžiego ná grzefznikow rozgniewanego,ktorego oczy nakfztałe 

łomieni ogniftych z okazyi zágniewania fię na odrzuconych » 

od Oblicza Jego błyfkać y żarzyć fie będą, z ktorego uft ognifty 

y płytki miecz wychodźić będźie áby fig zemścił krzywdy Z nie- 
Cu i przy- 
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przyiaćioł fwoich, Ah! ják fzczęśliwym y błogofławionym na 
ten czas każdy nazwać fig bedžie mogł, ktorykolwiek w tedy 
w przyiažni Bofkiey znáydowaé fig bedžie. O człowiecze 
Chrześciań(ki ták teraz żył, abyś mogł być ná ten czas godnym 
fpoyrzenia ná fię od BOGA okiem wefołym, doznśfz go fafká- 
wym y miłośiernym w on ftráľzny dzień Sądu Jego, ieżeli go 
teraz obrazać nie zechcefz. A ieżeli byś zaś przez grzechy fwo- 
ie dáf mu, okazyą do obrázy Maieftatu Jego, więc teráz wzy- 
way Jego Sw: miłośierdźia y łafkawości, poki fiedźi ná Tronie 
łafki, bo gdy potym záfiadžie ná Trybunał Swiętey fpráwiedli- 
wości, iuż wtedy nie bedžie więcey czáľu, łafki, milošierdžia 

odpufzczenia, śle fpráwiedliwošci, gniewu, y zemfly. 
PUNKT 2. Z Poftanvwieniem. A že do przeiednania 
obrazonego Maieflátu Bofkiego niefkończoney godności y uy= 
ścia fpráwiedliwosci Jego,nie maíz fkuteczniey(zego fpofobu;ia- 
ko prędko czynić pokutę; fłufzną tedy wfzelki człowiecze, dlá 
tego famego żeś ieft grzefznikiem poftánowič, prędko pokuty fig 
chwycié. Animuie čie do tego y fam Prorok Pańfki mowiąc: 
Szukaytie BOGA, kiedy fig nalesé može,wotayčie do niego gdy eft bli- 
Jki. Taie 55. Blifki mowię, bo dálízy nie ief u nikogo w mo- 
cy, śle do famego tylko BOGA należy, y dyfpozycyi Jego 4 tak 
niepokładay w nim fwoiey ptozney nádžiei, śle ráczey optákuy 
ten czas, ktoryś nie tráwi£ z BOGIEM, y miey go zá zgubiony; 
pámietaiac ná to, że lekce nie trzeba fobie ważyć czafu, ktory 
w pewny fpofob tyle waży,ile fam BOG iáko twierdzi Auguftyn 
Sw: Tempus tantum. valet, quantum DEUS y tego daie dálíza rá- 
cya: Nam in tempore bene confumpto comparatur DEUS, iz zá czas 
dobrze przepędzony,BOGA fobie kupuiemy, fłuchał kto nábo- 
znie Mfzy Sw: Kazania, BOGA fobie przez to kupił, y tám dá- 
ley pámietaiac ná to, iz godžiná ta, ktorá iuž mineła, nigdy fie 
niewráca. | Podobno ten ieft oftátni dźień, podobno tá oftátnia 
-godźiná, y kto wie, ieželi ia znávdžieíz iutro. Gdybyś wpadł 
w rzękę, y podawałći kto rekę, śbyć pomogł, y wyciągnął čie 
z wody, czy czekatžebyš do iutr4; więc znáyduiac fie teraz w 
grzechu, y blifkim utonienia y wpádnienia w przepaść piekielną, 
czemuż nie obracalz fig do BOGA; ktory čie woła, y podpi rękę 
abyś 
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śbyś wyfzedł z niebelpieczeňftwá $mierci wieczney. Czemuż 
odwłoczy(z pokutę,głupi to ten ogrodnik ktory czeka ra fzcze- 
pienie drzew w ten czas, gdy fą fuche y ftare nie rychło poczy- 
nafz. Solić mięfo, gdy iuż ieft zepfowaue, nierychło przykła- 
dafz pláfter, gdy rána ieft nieuleczoná. Nie rychfo fukkurs dá- 
ieíz Miaftu, gdy-ie iuż nieprzyiaciel wźiął.; y ieft wewnatrz. 
Nie rychło wymywafz naczynie w ktorym zły liquor długo zo- 
ftówał, y nazbyt fig do niego przywarł. Nie rychło poczyna 
być enotliwvm ten, który złym zwyczaiem grzefząc, zaftarzał fię 
w wyltgpkach. We wízýftkich tych rzeczach, obieraią ludźie 
czas, ktory jeft poremu, 4 niedbaią o czás fpofobny do poprawy. 

* Daie(z lepfzą część zycia twego Czártu, 4 gorfzą Chryftufowi, 4 
„ częftokroć y zadney. | Jeżeli przyzwyczśiłeś fic do złego ży- 
čia, nie będziefz fic mogł potym nawrocić do dobrego, be zły 
zwyczay bedžie čie trzymał przywigzánego do złego; y zeftarze- 
iefz fig w grzechu, á zátym to náftapi že z wielką trudnością bę- 
dźiefz fig mogł náwrocié do BOGÁ, ftráwiwízy żyćie w grze- 
chach: mowi Jerem: Prorok cap: 3.-y śni czynić dobrze nie 
zechcefz, nauczyw fzy fie źle czynić. Strzez fię tego, aby przez 
' zły zwyczay y záltarzáty, nie ftaty fię w tobie wyftępki, nátu- 


| rślnemi; bowiem gdy kto zwłoczy pokutę,roście w nim trudność; 


y codžieň trudnieyfzy jeft, do czynienia pokuty. Niech čie 
w tey mierze owá pogrozká Pfalmifty Parífkiego w Pfalmie 7. 
wyrażona,fkrufzy y zmiękczy. Jeżeli fig nie náwrocicie, fkie- 
tuie do wás łuk,y wypuści przeciwko wám ftrzáły śmierći. Co- 
džieň zábiia z tego łuku złych fpráwiedliwosc Bofká, codžieň 
grzebiemy náfzych famšiadow, 4 my iśkobyśmy nie czuli, niem 
chcemy fię oddálié od nafzych grzechow, y czynić pokuty nie- 

czekaiąc do iutra. 
PUNKT 3. Džieň 20. Grudnia, przypadający weń SS. 
_Ammoná, Zenoná, Ptolomeufza Zofnierzow y Męczennikow. 
Z Affektem. SS. Męczennicy,ktorzyście przeftráfzonego okrutną 
Sw: Genezyufzá Męczennika śmiercią, iednego Z Towarzyfzow 
wáfzych, to życzliwym fkinániem, to twarzą, to łzami, to wzdy= 
chániem, to mową, w Swiętey wierze umocnili, fię y przy Chryftu- 
śię utrzymali, (ami potym Rok dua zoftáli. Przybywayćielz 

tt mi 
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$219. Medytacyć, 
mi S9. Męczennicy y teraz y woftátnim žyčia moiego zgonie 4 
chwieiącą fig y do ruiny nachylaiącą dufze moie wízelkiemi rá- 
tuyćie, wfpieriycie fpofobámi, abyście wźiąwfzy mnie ná ręce 
fwe, y opiekę, dópiaftowali fzcześliwey wieczności. Tož fama 
uproście mi WW. SS. iáko wyżey. folio x. numero z. 


MEDY Z AC Y A 
Ná dzień 21. Grudnia. 


, Vigilate,& orate, ut non intretis in tentationem. 
Mattb: 26. —— 
Cznycie, y modlite fre, ábyšcie w pokufj mie wejzli. 


UNKT r. Uważ iż tysiąc do zbawienia dufze niebefpie= 
czeńftw nas ná tym świecie z każdey miary otacza,zewiząd 


7. ná nas gwałtowne różnych pokus uprzykrzenia nácieráia,y - 
- ścifkaią, zewfząd śidła y pułapki ná zgubę dufz nafzych zálta-. 


wiaią. Niežliczoná moc nieprzyiaćioł ku pozyfkaniu fobie we 
dnie,y w nocy czuiącśiatki rościągaią,śby nieoftroznych w grzech 
wprowádZiwézy, śmierći wieczney nábawili.  Kuší nás świat y 


do śiebie wabi fwemi ponety. Kuśi nás,náfze włafne ćiało y do ` 


śiebie-poćiąga przez fwoie piefzczoty ktorych uftáwicznie chce, 
` y pragnie. Kuśi y Czárt przeklęty niežliczonemi. fpofobami , 
fztukami, zdrádami y tyśiącem fwoich niepodćiwych złych fug- 
geftyi ábo podufzczenia; 4 tych wfzyftkich głownych nieprzy- 
čiot nie inny ieft koniec, tylko ten fzczegulnie, aby nás w pro- 
wádžili w pokufy, w ktore-ráz: w pádízy, nie można wiedźieć , 
iezeli człowiek kiedy z nich wynidžie, y ná łup, nieprzyiaćia« 
łom fwoim nie doftánie fig. To prawda, że koniecznie pokuf; 

más maig wexować w żyćiu tym doczefnym, y żeby pokufy nás 
nie trápity, nie ieft to w mocy cztowieká,lubo w nafzey to:ieft 
woli, nie wchodźić w nie, y ná nie nie zezwślać, y od ich $i- 
det y pułapek ironic y umykać, á co wick(zà z pokufy chote y 

; zallus 
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záftuge przed BOGIEM uczynić, y ták wiktoryą y zbawienie 
z nieprzyiaciot (woich otrzymać. Ale żeby tego kto mogł przy 
láíce Bofkiey dokázač: trzeba uftáwicznie być czufym,trzebá ná 
wízyftkie nieprzyiaćioł dufznych infulty ffo ocznym być widzem 
ábowiem oni bez przeftánku ćzuwaią na zgubę nafzę, ná po- 


tępienie dufzy kaźdego, toć y my tym bárdžiey około nás, oko- 


ło cnoty y boiažni Bofkiey czuwać powinniśmy y odpor poku- 
fom wízelkim dáwac. Do tego,nie dofyć ná tym, mieć baczność 
ná wfzyftkie, lecz trzebá, áby w tey mierze człowiek od BOGA 
był illuminowány czyli oświecony, á nádewfzyftko łafką Bofką 
wípárty ku poznaniu ith záľadzek, y onych zwyćiężeniu ináczey 
bez wfpárcia tey łafki Bofkiey, niech kto chce, y co chce czy- 
ni, prácuie, czułości y oftrożności przykłada y ápplikuie, fie 
wfzyftko to nádaremno fic dZieie,ták že ná łup (woim nieprzy- 
iaćiołom przyść muśi, ieżeli BOG z fwoią pomocą fercá zepfo- 
wanego niefkrufzy y rozumu nie oświeći. A więc uftáwicznie 
modlić fig należy, y ote łafkę wfpomagaiącą usilnie gorąćo zá- 
wíze fupplikować do Maieftátu Bofkiego, y z nią według mo- 
żności ludzkiey,ochoczo pricować. Pokufy te długo trwać nie 
mogąj w krotkim bowiem czaśie pofpolicie wfzelka nieprzyia- 
čielíká infeftácya zwykła uftępować. Zá odpor zás mężny po- 


-kulom niech každy fpodźiewa fie czáľu fwego nie zwiędłey w 


Niebie Korony, 4 zátym niech nikt fercá nietraći gdy roznemi 
bywá utrápiony y. ściśniony pokufami, śle ráczey niech iey ná 
fwoie dobro zażyie, á. tego (zczegulnie niech fie firzeże, á żeb 
zezwoliwfzy ná ćięfzką láka pokufę, potym niedoftał fig do pie- 
kła gorącego. .“ 

PUNKT 2. ZPofłanowieniem. A ponieważ zezwolić ná 
laka ćięfzką pokufę ieft rzecz godna zguby wieczney, toć tu ftu- 
fzná poftánowic, śby była zawfze pilność przeciwko pokušie ; 
w czym y Sw: Jákub przeltrzegá W rozdžiale 4. Datwaytie od- 


por Czartu, á ućlecze od was, kiedy dobry bawi fig z BOGIEM, 


rozmyślaiąc, modląc fię,ucząc fie; albo pilząc Księgi pobożne, cie- 
fzą fie Aniołowie, tym z blifká fa y Czárci, obecni kufząc go» y 
przeízkádzaiac. Kiedy záczynaíz fig modlić, uciekaig Czárčidák 
Od. ognia, (to.ielt od BOGA) 4 kiedy chcefz z kim mowić, pos 
Ttt z wtáca- 
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wrácalg fe w(zyfcy,budzac w Tobie|ciekśwość do prozney mo- 
wy. Nie prožnuy gdy iefteś (am, nie gáday nazbyt gdy iefteś 
ná mieyícu PRE áüciecze Czárt,twolm zwyciczony mil- 
czeniem. Strzeze fie nafz nieprzyiaciel tego,ktory prácuie,mil- 
czy, modli fię y o dobrych uczynkách myśli. Gdžiekolwiek fie 
zuśydźiefz czy to fam, czy w kompánij, trzeba fię potykać, czuć 
y modlić fig przećiwko pokufom ciała, yiCzárta. Potykáy fie od- 
ważnie modl fięjgorąco, prácuy pilnos milez, y znoś cierpliwie ; 
miey nadźiejię w BOGU záwíze gdy bedžieíz utrápiony, y gdy 
mieć bedZiefz nie ukontentowanie, ah ná ten czás. náypotrze- 
bnieyízá ieft cierpliwość, ktorá ieft milízá BOGU;niżeli wfzyft- 
kie rzeczy. Rofną cnoty pis niefzczęście, y pomnażaią fig 

rzez Cierpliwosc Sw, Upokarzá fic du(zá;czysci fię utrápieniem, 
ERE pychá, y niknie prożna chwała. Póki żyiefz po- 
tykać fie trzebś,dbyś nie był zwyciężony,wzdychaiąc do BOGA 
y mowiąc: Panie ratuy, bo ging: Ciało chcerzeczy fľodkich, pie- 
fzczonych, lubych, miłych; przeciwnym fpofobem duch uczy 
rzeczy ćięfzkich, y przykrych; iezeli poydZiefz zá duchem, bę= 
d£iefz ukoronowany. Podž z ofirożnością,y z pilnoscig w ká- 
- żdym uczynku, w Zadney bowiem okázyi, nie może być czło- 
wiek wolny od šideť nieprzyiacielfkich. Chryftus Syn BOGA 
żywego móc, y mądrość wśzyftkich, mocny ieft ná. Niebie, y ná 
Ziemi, y może zwyciężyć Czárta y rzucić nim o žiemie iednym 
flowem kładąc go: pod nogi (twoich: Wybránych, idko tak wielu 
położył. Dlá czego iezeli iaká nagła boiaźń przypádnie ná čie, 
modl fię y mow z Prorokiem: Bądź mi Panie: wieže pomocy w obe- 
cności nieprzyżaćiela moiegox Pfalm: 60. Jeżeli ułomne Ciało bi- 
ie ná. čie modľ fic 4 mow: Przykoway czyl przebij ćiało moie boia- 
znig twoią: Pfalm: 118. bo fię obawiam Sadow twoich. Jeże- 
li ferce twoie napełnione ieft złemi myślami, modl fie 4. mow: 
Stworz we mnie: Panie ferce czyje y odnow we wnętrzmościach moich 
profłego ducha: Pfalm: 50. jeżeli defperácyáprzykrzy fię, modl 
fig á mow: Ty wiefz Panie nadźieię; mogi od młodości moiey, od y. 
wora Márki moiey deftef moim Protektorem: Pfalm: zo. Jeżeli čie- 
fzkość, albo niedbálftwo bawi dufze twoię, modl fig 4 mow: Po- 
mož. 4 będę zbawionym, y rozmyślać będe twoie GG Agi 

Pfalm; 
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pfalm: 12. Jeżeli práca firyguie cię, modl fię y mow: Póttz ná 
suoi; nikczemność, y ná moie prace, á odpusé mi wfzyftkie grzechy mo- 
je. Nákoniecieželi nápadnie ná čie, niewiem iaká pokuľa Czár- 
towfká, ktorá nie innego nie prágnie, tylko zeby čie oddaliła od 
“ BOGA, modi fig. y mow z Pfalmifta: Mnie ieft rzecz bárdzo do- 
brá gdy fig zblizam do BOGA, y trzebá ábym pokładał w Pánu 
wielką moie nadźieię. A : : 

PUNKT 3. Džieň zx. Grudnia, przypadający weń Sws 
Tomáíza Apoftof4 Indyifkiego. Z Affektem. - Sw: Tomafz mo- 
dlący fig przy Krucyfixie , dlá miłości Chryftufowey firzátami 
zraniony, włocznią za$przebity. Sw. Apoftole przez Nayfłod= 
dze Serce JEZUSA moiego, ktoregoś fię Sw: Apoftole włafnemi 
palcami zá rofkazániem famegož JEZUSA, ftát godnym dotykać 
profzę Čie. aby kochany JEZUS Pán moy, y BOG moy dał mi 
w świątobliwości fkończyć życie, d co teraz wierzę © wieczney 
chwale, tego ábym po śmierći zażywać záczgl. — O JEZU tyś 
Pán moy, BOG moy, niechże iá Twoim ná wieki będę. Tož. 
fimo uproście mi WW. SS. iáko wyže€y. folio I. numero 2. 


MEDY TACY A. 

Ná džiev 22. Grudnia. 
Vigilate, quía nefcitis diem, ned; horam. 
Mattb: 25. 

Czuylie, bo niewietie dnia y godziny 


UNKT r. Uważ iż firafzne to lg rzeczy,ktore žarliwi Ká- 

p znodžieie o'śmierći, © Sądźie Bofkim, o Czyfcu, o Piekle 
ludźiom: we dni Swięte opowiadai£ y' głofzą: 4 oni co ná 
to oto iákoby tego niefłyfzeli, y owízénr wielu znáyduie fig iż: 
gorfzemi fię ftaią y hárdžici4, w złościach fig y niepráwošciach! 
fwoich przechwalaia, ćiefzą, y wykrzykuią, poprawę obyczaiow” 
fwoich złych ode dnia do dnia odkfadaig; grzechow do grzechów” 
grzyczyniaią, Przyczyna zaś tey ichiślepoty ielt:tá,že niewiedzą 

Tt 3 śnić 
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dni wiedźieć mogą fwego pewnego czífu, ktorego to wfzyftko 
ná nich má przyiść,dbowiem gdyby wiedzieli o końcu žyčia fwe- 
go, że dźiś abo iutro przyidžie, bez wątpienia ináczeyby. żyli, y 
z BOGIEM záwczáľu przez pokutę Sw: rekoncyliowáli fie. y 
przediednáli. A przeto zwykli w náylepíza záfypiac w grze- 


chach y niecnotách fwoich y o godZinie oftátniey nic niepamie- “| 
tac rozumieiąc y fpodźiewaiąc fie že iefzcze dáleko od nich ieft. 


y dlá tego náwrocenie fwoie do BOGA, y popráwe Žycia zwy- 
kli odwłoczyć, á prędzey być to może że taż oftátnia godźina 
blifko left y zoftaie tak dálece że ktoz wie? ieżeli nie dźiś, abo 
autro przybędzie. Dlá tego tym bárdžiey powinniby być czny- 
nemi, y porywać fie ze fnu fwego grzechowego myśląc o tym 
záwíze,co w.krotce ná nich przyiść może, ile że wiedzieć nie- 
mogą o dniu oftátnim žyčia (wego, śni godZiny. Ah! to prá- 
wdá, iż niefpodZianie czeftokroć tá jedná oftátnia godžiná ná lu~ 
dźi zwykła przychodźić, y z tego świata nád mniemanie lu- 
dźkiejnagle ni ztąd ni zowąd zdbierać fię. O iákoby ná ten czas 
kádži chčieli odecknąć fie y pokutę Sw: zá grzechy czynili śle 
darmo iuż będźie? tempus non erit amplius y iednego kwádranfa, 
y iednego momentu czáľu mieć nie będą mogli, darmo o fryfzt 
prośić beda;tegofz podobno momentu życie, y dufzę (tráca, y inz 
€i po ich zbawieniu będźie. ` Ah czuwaćći będą ná wieki w o- 
nę niefzczęśliwą noc w mękach y torturach piekielnych, bez náy- 
mnieyízego fwego fpoczynku,ponieważ gdy im ninieyfzego zy- 
čia džieň upływał,achodźił,oni y ná naymniey(zy czas czuwać 
nie chcieli; y dlá tego tež ná ten czas y oni nie doznają śnie 
doczekaią fig oftátniego dnia y godZiny, y owfzem čiž potepieň- 
cy iuż nie czas, nie dni Miešiace.roki, mieć będą, śle wieczność, 
a wieczność niefzczęśliwą,w ktorey bez końca,fwoie niedbalítwo 
y.ofpalftwo w fłużbie Bofkiey krwáwemi czyli płomiftemi opła- 
kiwać będą łzami. A tu ktokolwiek kochafz zbawienie dufzy 
{wey bądź dalekim od duchá ožiebtošci y lenitw4 w ffužbie Bo- 
fkiey, w tym y czuiącym, ile że wiedźieć nie możefz; kiedy o- 
ftatni żyćia twego, dźień y godžiná má przyiéc przeto codźieśń, 
co godZind czuway ná to wfzyftko, y niechčiey być, y. zęftawać 

sy oźiębłości duch. wofpálítwie w fłużbie Bofkiey. 
i PUNKT : 
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PUNKT 2. Z Poflumwwieniem. A -:poni&waZ óżiębłość y 
nieczučie 4lbo opufzczenie fig w fłużbie Bofkiey ieft árcy złe y 
zrzodłem: dopufzczenia fig rożnych grzechów $mierrelnych, toć 
ftufzná poftánovrié á0y od nás była odrzüconá pomienioná ożięć 
błość w fłużbie Bofkiey, ile že obrzydzenie y nudność BOGU 
czyni; ták twierdźi y Bernárd Sw: Mała miłość ábo gorącość ku 
| dobremu to (práwuie, iż daie fkrzydła Czártu, aby dušiť, y biť 
ná oźiębłych ktory nie smie infeftować gorących. ^ Kto-oz;gble 
 fłuży BOGU, y niedbale, ieft blzfki tego że fig oddali: od niego przez 
grzech Śmiertelny. Ożiębłość y gnulność w ufłudze Bofkiey ieft 
bardzo (zkodliwá,bo nieutrzymule tego,o co prośi ná modlitwie;. 
biie fig z pokufami,4 nigdy nie zwyćięża, 4 śleląc nic niezbiera. 
Przeklęty niech będźie człowiek mowi Jerem: Prorok cap. 4.7. 
ktory czyni džietá Bofkie niedbale; że iefteś leniwym w fłużbie - 
Bofkiey iet wielki wftyd, kiedy źli ták (2 pilni w fłużbie $wia- 
stá, Czartá, y namiętności -(woich. ^ Z.iaką chęcią wolą: fluzyé 
- €zártu,nizeli Bogu, wolą czymić co diaboł' rofkdzuie; niżeli: to,co 
Bog prośi. BOG Wfzechm: pokazuie iakiemu takiemu Niebo ze 
'wfzyltkiemi rofkofzami,pokazuierany,y Krew Syna Bożego JEzu- 
fa Chryltufa.y przez to wfzyftko teniweom, żeby byli gorąceaii,; 
żeby przez fwoie gnufoo£c grzechu fic niedopu(zczált. Czárt prze- 
klety z drugiey trony pokázuie piekło 2e wfzyftkiemi: mękamii,. 
y przez nie pobudza do ofpalftwa,do grzechow, y bárdZiey taki 
taki á ofobliwie z'leniwców bárdžiey fłucha Czarta dla: piekła, 
dla mąk piekielnych, niżeli BO GA dla Nieba dla Ráh y Krwi 
jEZUSOWEY. O iśki komtempt! O iaká zniewagá Bofká!. Ah 
3sdybys o B OG U dobrze trzymał, y wierzył, fłużyłbyś mu 
" goraco, y fzukał gó pilno: Luce 5. Podobał fie zápach Chry- 
ftufow, y fmák nauki Jego tym, ktorzy fzli z Jerufalem, ffuchať“ 
Jego Kazania. Z taką gorącością, ý duchem: powinieneś fzukać 
. BOGA, y fłużyć mu. wygániaiac od fiiebie wfzelka. oźiębłość: 
niedbalftwa. Kto od śiebie odgania: oźiębłość, a chwyta fic go~) 
xącości y pracy, nabywa wielkiego: honoru: ( BOGU fłużąc, ieft' 
to krolować świadczy Duch Sw: ) y wefela niebiefkiego, ktore“ 
przekładać ma, nád wfzyftkie infze rzeczy: BOG ielt nádgroda, 
wizyfikich dobr, prác, y potow, y bolow;. y iek: Koroa 55 te 
vych 
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tych.  Našladuy dobrych, á nie pufzczay fie zá złemi, ktorzy bę- 
dac niedbałemi w uffudze Bofkiey,fłużą pilnie światu y paflyom 
fwoim, więcey waży ieden džieň gorącey ufiugi niżeli fto ožie- 
błych y niedbałych. Wiele fobie ważyfz te lata,ktoreś ftráwit 
ná nífudze Bofkiey, 4 nie widźifz wiele tych left, co fię zaczęły 
wczoray, afą lepfze.  Pamiętaymy co mowi Thomas a Kempis: 
Wiele ieft takich, co láta náwrocenia fwego rachuią, śle coż po- 
tym kiedy przed BOGIEM mały zyfk tego.  Ráchuiemy podo- 
bno Krzyzykami latá náfze, fzczyciemy fię,żeśmy iedni 40. dru- 
dzy 5o. Inni go. lát przepedžili 4 przed Panem BGGIEM podo- 
bnośmy dźieckami pułrocznymi. ^ Záfzczycamy fig żeśmy 14k 
dawno Káptanami, ták dáwno Zákonnikámi, ták dáwno Piafta- 
nami Bofkiemi, A przed BOGIEM podobnośmy Nowicyufzami 
mieśięcznemi. Jeżeliś człowiecze każdego roku FOGA cięfzko 


śmiertelnie obraźił, toć żadnego roku BOG zupełnie w Księgi 


żywota nie wpifał, ale podobno wiekízá cześć lát twoich dofta- 
ła fig, na regeftr Czárta. O iaki twoy wftyd! o iaká.haribá! żeś 
ftoletne džiecko, 

PUNKT 3. Dzień 22. Grudnia, przypadaigcy weń| Sw: 
Zenoná Zožnierzá Meczenniká. Z Ajfektem. S. Zeno po fiłu- 
€zeniu fzczeki po wybičiu zębow dlá Chryftufa, y wiary Jego, 


šcietym zoftál. Sw: Zotnierzu modl fic zá mną: abym pomniey- " 


fze dolegliwości przynámniey zebow bolenie mile znosił, kiedy 
mi fię nie godźi dla niegodności moiey więcey co ćierpieć dla 
miłości JEZUSA Ukrzyżowanego. Toż famo uproście mi WW. 
SS. iáko wyzey. folie 1. numero 2. 
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MEDYTACYA 
| NA dźień 23. Grudnia, 
Vindičta carnis impij, ignis & vermis. Eceli: 7. 
Zemfla nád cialem niezbożnego, ogień, y robák. 
OOQUNKT 1. Uwaž, co to ieft zá prożność owych wfzyftkich 


ktorzy: ćiało fwoie ná tym świecie -piefzczono, miękko y 
fiui deli- 


NÁ 23. dżieh Grudnia, 536 
delikatnie tťáktúia ; chowaią y pielęgńiią tozumielgc) że po 
śmierći iakoby z nich bálzamy,álbo wonneoleyki płynąć miały; 
á ono Czárci przekleči ná rożnie rozpałonym,idko w łożone pie- 
czenie w piekle obracać będą; ktorzy o niczym tak bárdZiey?nie 
myślą, tylko o wygodach Jego y miękkości,tylko żeby mu po- 
zwalać učiech by. też y zákazanych,.ítowem tá ich ieft iedyn4^ 
myśl y pieczotowanie,áby tu ná tym świecie záwfze żyli y by- 
li dobrey mysli,záwfze cieízyli,fie y rofkofznie żyli y konwerfo- 
wali,ále takowa rzecz álbo życie áh!idle ieft głupie; 4 długofz tá 
učiechá trwá, o to w momencie prawie miia, 4 gorzkość y tur=" 
bácyg ná fércu zoftáwuie 4 co zatosnieyfzá że tuż záraz grzech 
naftaie, gryZienia fumnienia ofadzá y ftánowi,ná koniec gniew 
Bofki y zemfte zá foba prowádži. ^ Ale dáymy to iefzcze žeby 
kto tyšiac lát w tych rofkofzach cielefnych żył, ciefzyt fig y o= 
plywat,y ná coz fię tá przyda przefzła učiechá, rofkofz, kiedy 
zbliżyw (zy fig śmierć koniecznie człowiekowi z tego $wiat4 t= 
fiępować trzebá? á ná ten czaso iáko !koscia w gárlé grzelzni- . 
kowi owe iego čiatá beftyalíkie rofkofzy ftawać będą; á ile gdy 
iefzcze żadney na tym świecie boleści, utrápienia mortýfikácyi 
nie uznał,lecz zakazanemi nftáwicznie mázat fic ákcyami. © iako“ 

wtedy oftrey nad fobą dozńawać będżie zemfty Bofkiey,y czuć 
zagniewaną rękę BOGA Sędziego ftráfznego,ktory fkazawfzy go 
na ogień wieczny, rád nie rád będźie muśiał znośić okrutne od“ 
robáctwa gryžienia, ná fztuki ciat ich śmrodliwych fzárpanias: 
rozrywania, á nigdy ich iednák nie žiedza,áni źnifzczą., Ah coz 
ná ten czas czynić będzie ćiało piefzczótliwe, ciato niegdyś ro<. 
fkofzne, delicyami utuczone, wychowane, ćiało ktore teraz zás 
kąfzenie iednego komorá znieść nie może, ábo małey pod czaś: 
fębry,gorączki, czyli palca dô świecy goraiącey przytknienia, 4 
coż czynić będzie gdy wrzucone ná ogień piekielny zoftánie, y" 
wężami ogniftémi otoczone ?- o'iako ftrálzny y nieznośny na tet" 
czas, ćiało grzefznikow' zbytkuiące ;*ćiało fwáwolne mieć bok: 
będzie? ah idko'nierownie wiekfa4 tego bedzie fropość y meks 
śmiżeli wfzelká Jego przefzła mickkosGuctecha y zgniła deľe/ 
ktácya,yiáko fię tu niefzczęśliwie przefznikow. cielfko ćiefzyło; * 
delektowátoyw. uciechach zakazanych, ták też *y po śmierć ne. 
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ki y tortury ww piekle ponosić będzie muśiało. A więc ktofzkol- 
wiek kochafz.éciato fwoie, nic mu niepozwalay czego BOG za- 
kazuie,y owízem y tego mu niepozwalay,coby fie pozwolić go- 
dźiło; pożądliwości Jego mártwyi y uśmierzay. -' Niech tu'rá- 
czey boleie, niech fię dopuści ogniem palić, wfzyftko co BOG 
dopuści przykrego cierpiec, áby ná drugim świećie po. śmierći 
ognia wiecznego y. robaka fumnienia, gryžienia nieuftannego 
nie ćierpiało,ftowem uniżaiąc fię-przed BOGIEM, wołay częfto. 
#Tu mnie Pánie. $iecz. karz. nie przepufzczay; pal,męcz iakći [ie podoba 
byles ná wieki nie karat. 

d- PUNKT 2. Z-Poffanowieniem.- A ponieważ ciato tuczyć, 
delikatnie fig znim obchodźić, piefzczono chować, to ieft iako- 
by zmiię śpiącą ná łonie fwym piaftować.  Zmiia pofpolicie że 
wiele śpi, dlá tego też gdy kogo ukasi, fnu śmiertelnego nába- 
wia każdego, tak gdy kto w rofkofzach żyie; 4. czy można żeby 
czyftość nie miała być w wielkim niebefpieczeńftwie gdyż fa- 
me one. wojuią blifkie okázyc. Ah! uftánie duch gdy ciało ieft 
wjdelicyach. Jako ćiało pašie fic delicyami, tak dufzá rzeczami - 
twárdemi y ćięfzkiemi. Przy fobie famym nośifz powroz, maíz 
obok nicprzyiačiela, gdy nośifz ćiało młode, urodźiwie; 4 co ža- 
łośnieyfza ieżeli w grzechach wychowane wypielegnowáne w 
złych obyczaiach utwierdzone, ktoremi ie pasiefz. = Rodźiemy 
fie na ten $wiát z nafzemi pokufámi, prawdać lubo: ciało náfze 
czálem pomaga do dobrego, źle więcey do złego. Jeżeli ie glá- 
fzczefz więcey niżeliś powinien, zyigc w delicyach, kármifz fwe- 
go nieprzyjaciela, iezeli mu odeymuiefZ to, co mu potrzebá, zá- 
hiiafz twego-famšiadá, y ziomká.  Wielkiey wftrzemiežliwoéci 
trzeba, y. wielkiego ftárania, śbyś dobrze mogł nim rządźić, bo 
1ežlinie rzadžiíz nim z dyfkrecyą y nie trzymafz go ná wedžidle, 
wpadniefz z čiatem w błoto winy ábo grzechu. Bedac duíza 
ták złączona z čiatem,jeft uczefiniczka fłabości; ofpátosci,y de- 
Jikatności ćiała. .. Gdy iefteś ták tłuftym, pięknym, miękkim, nie- 
może to być, tylko z,krzywdą dufzy. Nie powinno fobie ták 
wiele pozwalać Ciafo,duízá do tego fic przyczynia,y uczyniłeś 
ią poddaną fobie, y dlá tego ćiało, ieft rak ttufte:z krzywdą ` 
die); popie może £ylko ziey [zkodg |pczyic do ták dobrege 
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byti; iako ief teráz.1 O wdowie; którą zyie w delicyach mowi 
"Sw: Paweł, że iet umarła t. *Timotb: cap: 5. "Z tąd fobie ka- 
żdy w noś że delicyel čiatá, fa śmiercią dufzy Łuc: 16. Dufzą 
owego bogścza,ktory żył w delicyśch ieft potepiená uftami Chry- 
ftufowemi náywyžízey? práwdy,pogrzebioná w/.piekle, bo żyłz 
w delicyach y karmiła fic bardzo bogáto. :. Alec czylifz to nie 
ieft rzecz godná politowániá, że ftworzenie ták rozumne y zá- 
cne,iako człowiek ftworzony ná to,áby rozmyśliwało y kocháfo- 
BOGA w tym żyćiu, á potym z nim fie ciefzyło Rise w Nie- 
bie,á ono prowádži życie beftyálfkie,ná Ziemi czyniąc fobie ray 
uciech ná tym padole płaczu. O Zbawicielu náfzym. ňápifáho 
Luc; 24.. že musiał čietpieč,áby był wfzedł do fwoiey chwáty, 
á ty rozumiefz że ią mieć bedZiefZ żyiąc w delicyach; ah! idko 
bardzo w tey mierze fię mylifz.  Wizákze Kroleftwo Niebie- 
fkie gwált cierpi, á ći co fobie, y ćiału fwemu gwałt czynią, to 
Kroleftwo porywają Marth: 11... Niech fię'złe nałogi w Tóbie 
nie zmacniaią,dle jak fic tylko rodźić poczną, záraz ie uprzatay, 
ták mowi Auguftyn Sw: á więc poftánow przed BOGIEM fzcze- 
rze fig ápplikowac do ćwiczeniarfię w uftáwney mortyfikácyi cia- 
Ya ofobliwie, wściekłych páflyi fwoich.  Jelteémy zewfzad nie- 
przviačielami otoczeni, z ktoremi woynę mámy á či fa nader pow 
tężni, świat ktory. (zacuiemy, Čiažo ktore. kochamy,Czart: kto» 
remu częftokroć w.pokufach pobłażamy, toc ftufzna być .czuy+ 
nym około fiebie, toć pożyteczna y-zbáwienna w umártwieniu 
fie ćwiczyć;Kroleftwo Niebiefkie gwátt cierpi, 4 gwáttownicy 
ierą go. - i Gi 

PÜNKT. 3. Dzień 24. Grudnia,przypadaigcey weń Swe 
Serwulufa. "Z Afektem. Sw: Setwulus paraliżem zarażony; co 
z iátmužny Sw: miał, ubogim rozdawał, w/niemocy tey fwoiey 
ták długiey, bo od młodości famey tę śffekcyą cierpiał, BOGA 
wychwalał, wielbił, ftofuiąc fig do woli Jego Sw: boleści fwoie 
z boleściami JEZUSA fwego łączył, to tak ten Swięty do śmier+ 
Ciąfię dobrey gotował. Czyń y ty ták podobnie, á będzieći dod 
brze w godzing śmierći. Sw: Serwulušie fpráw mi to. przyczy 
ną fwoią u BOGA .moiego, áby mnie wfzyftkie boleści moie y 
atrapieniajdo fzczęśliw ey, Wybránych Boikich gotowáty OH 
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; €i» t0; ief ábym w fzyftkie Krzyżyki, cierpliwie znośił. dlś tego 
„že fig ták BOGU.podobá mnie nawiedzać. ^ Tož famo uprostie 


,miW W.SS. iśko wyzey. folio x. numero 2. 
died si M ESDSY TA GT CA. 
A „NA dein 24. Grudnia. 


<Umiuscujusq; opus manifeftum erit, dies enim do- - 


s mini declarabit. 1. Corinth: cab: 3. 
Każdego w (zrzcyńiności (prówa człowieka, 1a/ňa bë 
eot džie dzien bowiem. Pańfki obiawi to. 


Gl F $ Ed n t a 
T)UNKT r. 2 Uwaž izteraz wiele ludzkich (práw ukrywa 
A die» y žoftaie niewiadomych dlá ciemności futnien ich,lao- 
->= rych nikt doyrzeć nie môže oprocz iednego BOGA. O moy 
Boże iak wiele ieft takich złych ludzi, ktorzy pokątnie, fkrycie 
wiele dopufzczaią fig grzechów, á z tym wizyftkim czeftokroć 
zá Świętych bywaią poczytani, przečiwnym fpofobem 4h wielę 
deft ná świecie ludźi, ktorzy fa B O GA-fie balący, ćnot rožných 
pełni, o czym fam tylka BOG náylepiey wie.; A'gdy zaś dźień 
Pańfki, záswieči, zaiaśnicie, tona ten czas wfzyftkie opokryte 
prest y w čiemnosciach niewiadomości ludzkiey zoftaiące, cá- 
emu odkryie y pokaże światu mowiąc: o to człowiek, y fprá- 


wy'ićgo, O iżko: násten czas zmiyšlomíy obłudnć wielu świąto» - 


bliwośćjiśk oliwá ná wierzch pokaże fig:y wypłynie; O iáko ná 
ten'czas ták wielu ftániesktorzy pod lárw 4 pobożności byli ftus 
g4mi, nie Bofkiemi, śle Czártowfkiemi, flánie^y zdrugiey trony 
ták wielu ktorych świat'z4 nicnie mał áu Bogá w wielkiey 14%. 
ice y póbożności byli, y zoftáwali. . Więcey rzekę'nawet fam 
człowiek częftokroć wiedzieć nie može,ieželi iegó: fpráwa akcya 
ile dobrá,ktora przed foba má,y czyni, BÓGU podobá fię y przy- 
iemná ieft, ták dálece że lubo iemu zdać fig môže, že w iiey. nič 
tákowego. nie, znáyduie fie ábo znaleść może,coby fie. BOGU nie- 
podobáto, z tym wfzyfikim nie może befpiecznie twierdźić, > 
£ 


as 


„pokazały fie, 
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-t4fpráswa moia kontentuie ferce Bofkie y podoba fięczyli nie po- 
„dobasále dopiero gdy przyidźie dźień Pańfki oczy otworzy y.pra* 


 »wde ukaże. Pozná człowiek iż dobrá (prawa iego była, gdy 


-zá nie od Boga zapłatę weźmie, á zła gdy go BOG zá nie potępi, 
karać każe. Z kądto idźie iź człowiek poftánowiony w tey- 
Giemney žyčia fimego nocy, y niewiedzący końca fwego iaki 
być może, z boiaźnią y ftráchem około zbawienia dufzy fwey 
chodźić powinien, y lekać fic wfzyftkich fpráw fwoich, aby, lubo 
dobre! zdać fię mogą, w Oczach zaś Bofkich,złemi nie były y nie- 
ábowiem inne fa fady ludzkie, 4 inne Bofkie,ktory 
nawet y fame fprawiedliwości rozfądza, y to, co ludzie częlto- 
-kroé maia zá rzecz fłufzną y fprawiedliwą, to on potępia; á zá- 
tym do Maieftśtu Jego pokornie fipplikować powinniśmy, aby te= 
raz, rśczył nám obiawić, co złego czyniemy, abo czyniliśmy że- 
by w on dźień niefzczęśliwego co przećiw ko nam, co fic. dZiac 
„mogło w čiemnosci rozumu náfzego, nie wynikneło y niepoka- 
„záto fig. A w tym ponieważ niewiemy,iczeli w gniewie Bofkim 
ftoiemy, czyli zoftaiemy w-lálce Pána BOGA nefzego; przeto 
nigdy o fobie,żeśmy coś! prezumować nie powiniśmy,abo ufność 
mieć,żeśmy fpráwiedliwi,y nikomu nic nie winni. Lepiey bo- 


"wiem ieft. mieć fig zá náywiekfzych grzefznikow, piekła go- 


dnych, 4 niżeli w on dzień zá fpráwiedliwych y Niebá godnych 
miani, ábo!z opácznego zdania fwoiego y zaślepionego wiele coś 
rozumieiac,o fobie godnego zápláty wieczney á.w famey rze- 
«zy nie ftáneli w oczach Bofkich śmierdzącemi y odrzuconémi 


kozłami, zp piekielnemi. 
PUNKŤ 2. Z Pofiźnowieniem. Ponieważ kto ma pokorne 


. zdanie o famym fobie, odbierá od BOGA tym więkfze fáfki, ftu- 


(zná y pożyteczna mieć zaw [ze to ušiebie poftánowienie mało o 
fobie rozumieć, kto fię chce przed BOGIEM podwyfzfzyć, tak 

bowiem mowi Pán: Luc: 18. kto fig upokarza, bedžie podivy z [zo- 

ny. Jeżeli BOG wigcey zażywa miłoślerdźia, niž fpráwiedli- 

wości, tedy rzecz ieft pewná, że ponieważ zniza pyíznych, muśi 

czcić, y fzanować pokornych. Rzeczy lekkie,y co mało ważą, 

naturalnie idą w gore. Ták pokorny ktory fig má zá niepožyte- 

"cznego, y ktory nie ieft obćiążony grzechami, náturalnie w gore 
ma sę ku Niebu. A więcy ty; ieżeli chceľz być podwyfzízoný 
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od ręki Bofkiey. Stáray fie o to,ábyš był pokorný na tym świez 
«ie cnotą pokory podno$i fie człek do Náywy(ízízego Dobrá bo ` 
famego BOGA , 4 bez niey od Náywyžízego Dobrá wpáda 
pt niefzczęśliwą. Swiadczy to dobrze ow iáwnogrze- | 
{znik pokorny, y pyfzny Fáryzeufz Luc: 18, Pierwízy znich | 
był grzefznikiem, v. zoltał ufpráwiedliwionym, á ten ktory fie 
zdał być Świętym, był przez pychę uniżony. Uważ Lucyfera, | 
iáko fpadł z Nieba uważ Judáfza niegdyś Apoftofá iako potym | 
ftał fic zdráyca JEZUSOWYM, ták to ták kto chce być miany | 
za wielkiego, ieft podłym przed BOGIEM, y iako dym nifzcze- 
ie, pokora zaś świeći, iako fłońice. ^ Wiáfnosc pokornego ieft, | 
Aby znał do siebie, y wyznawał (Woie winy y grzechy,idko py- 
fzny żeby ie wymawiał; y n£kogo innego fkładał. Ewa fkła- 
dała ná węża, 4 Adam ná BOGA,že mu dał taką żonę, á ták wy- 
mawiaigc {woy grzech przymnożyli winy. ^ Ten ieft práwdži- | 
wie pokorny w dobrym, kto nie broni złego, ieżeli chcefz, śbyć | 
“BOG dał bogactwa, pokaż mu fwoię potrzebę y uboftwo. > Je- | 
żeli chcefz żeby ćię BOG podwylzfzył, upokorz fie przed nim y 
pokaż mu grzechy fwoie, y rány dufzy twoiey, bo BOG uboga- 
cá, y podwyfzízá pokornych, Ten kto w potrzebie widži, że | 
dźiała fa przećiwko niemu wyrychtowáne, rzucą fie ná Ziemie y | 
miia go kula nie złego nieuczyniwfzy. Upokorz fie gdy widźifz 
żć,świat rzući ná čie iakim honorem, 4bo godnością, ieżeli nie- 
ehcefz być ofzukany y umrzeć w prožnych, y fat(zywych hono- 
xách. Rzucił BOGná Jana Chrzciciela wielką iedną kulą,czcąe | 
. £o honorem Meflyafza,kiedy wízyícy pryncypalnieyši z Jeruza: 
f. przyfłali do niego, pytaiac iežli był Chryftufem, 4!€ on ia- 
ko dobry żołnierz rzučiť fię ná źiemię,upokarzaiąc fię y mowiąc: 
że nie był godźień rozwiązać trzewiká Jego. Dla czego Chryž 
ftus chwálac Sw: Jána, że był wiekízy nád wfzyfikich ludźi, có 
fie urodžili, bo w pokorze bardzo głębokiey w $wigtobliwoéci 
pól A był wyfokiey y wielkiey. Upokorzay fig iako możefz 
byś był podwyfz(zony w chwále, upokárzay fie y z tąd náybár« | 
džiey iż niewiefz, dni wiedźieć możefz (oprocz rewelácyi Bo» | 
fkiey ) w iákim ftánie zoftaiefz czy w ftánie łafki, czy gniewu; 
toć y ztey przyczyny, boiažliwym bardzo y pokorným być po= 
1 j < Wr PENES We“. 
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wrinieneś, ponieważ wiefz zapewne, ze maíz umtzeć,y oddać rá- 
chunek BOGU z całego žyčia twego, á nie wiefz w iakim ftánie 
żyiefz, áni wiefzieżelić Bi G przefzłe odpuścił grzechy. 

PUNKT 3. Dzień 24: Grudnia, przypadaigcy wer Św: 
Adáma y Ewy- Z 4Affektem. SS. Adámie y Ewo pierwśi grze- 
fznicy, źle tež y pierwši pokutuiący, 4 iakoście przez niepofłu- - 
fzeńftwo Rracili Niebo,ták przez Sw: pokutę w zafiugach przy- 

. fzłych przeyrzánych Chryftufowych toż otrzymali. Fák y ty 
fzedłeś zá grzefzącemi,podź tedy y zá pokutniącemi. Záftáwiay- 
čie fic zá mna Wygnańcem SS. Rodźicy pierwśi zá mna Wy- 
naňcem Synem wáfzym; y do wiecznego Rain przyprowadZcies 
Feiten zá grzefzącemi, uprościefz mi, żebym fzedł zá pokutu- 
igcemi. Toż (imo uproście mi WW. SS. idko wyžey. folio X. 


DKMETO Ze 
MEDYTACYA 
À Ná dźień: 25. Grudnia, > 
Uno tantum (ut ita dicam ) gradu, Ego mors; 
dividimur. 1 Reg: cap: 20. 
Krok tylko ieden iefl miedzy mna, y między śmieriige 


UNKT 1: Uważ iż wfzelki człowiek práwdžiwie y; zá» 

4 wíze by tež nie zoftąwał w żadnym oczywiftym śmierci: 
niebefpieczeńftwie, śle ráczey zdrowym y mocnym był, te 

o fobie twierdźić może, že uniego śmierć zá pafem prawie zo- 
ták czy my czuiemy, czy śpiemy, czy ftoiemy „ 

iemy, abo piiemy, ow em cokolwiek czy- 

[ze taż śmierć nám aflyfuie, y każdego 

ktorą: 


Ras + 
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fpodžiánié. | Ah Boże moy! O iák wiele młodych, zdrowych: 
żywych czerftwych, ah wiele mocnych,śilnych, w ten czas gdy 
mi fię zdało że daleko od nich: śmierć była y zoftaw ała, koía 
$mierci podćięći, žyčie nád (podžiewártie fwoie, kończyć mušie- 
li: Tož famo y z tobą każdego czáľu, y momentu fta fic može, 
à przeto o śmierci, ktorą záw (ze maíz fobie ták blifka, iákoby zá 
alem, záwíze myśl; ktorey pôdčiečie kofa, chcąc abo niechcac 
kiedyżkalwieb, podiąć mušiíz, to tylko náycieízízá, iż nikt wie» 
dźieć tego nie potráfi,ktorego czáľu to kogo potkać może, 4 zá-: 
tym każdemu człowiekowi záwíze gotowym y czułym w tey- | 
mierze być przyftoi ofobliwie żeby w ftánie dobrym, w ftánie 
łafki Bolkiey poświącaiącey ná ten czas zoftáwac; áh od tego 
bowiem momentu zawifła wieczność fzczęśliw4, ábo niefzczęśli- 
wa ieżeli w ftanie grzechu śmiertelnego. A w tym wfzelki 
człowiecze nie dufay, nie dowierzay fobie żeś młody zdrowy, 
czerftwy, nie náznaczay wiele dni życia, wiele lát przepędzenia, 
ah maíz záwíze pogotowiu nieprzyiáciela żyćia twego śmierć, 
ktora či záwíze afłyftuie,y obok z tobą chodźi, czy ty fpifz, czy 
nie fpifz, czy ty o niey myślifz, czy nie mysli(z oná uftáwicznie 
o tobie myśli y czuwa, y uśilnie przypárruie fig fkinieniu Bo- 
fkiemu,kiedy cie má podciąć, y znieść z tego świata. A w tym 
pámietay wfzelki człowiecze y ná to, ze nie tylko od śmierci 
ná krok ieden, więcey rzekę, na włos ieden dalekim iefteś, ale y 
z famym piekłem, ábo Czyfcem przywitánia fig f(rodze pretko a- 
gituie fic tá fpráwa z cztowiekiem,gdy pozwanym do wieczno- 
ści zoftaié. ^ Ah iako každy fzczęśliwy ieželi na ten. czas dobrze 
przygotowanym obáczy fie y uzná. © fzczęście nád (zczešciami, 
did ip bo iuż tákiemu ná.wieki niczego obáwiac fie nie 
trzebá ale ráczey ciefzyc, 4 ćiefzyc niezmiernie, iż go żyćie w 
niefkończoney ízczesliwey wieczności potkáfo. — Przeciwnym 
fpofobem kogo śmierć niegotowym záfkoczy, y:w grzechu ofo-. 
bliwie śmiertelnym záitánie;smierci będzie muślał podlegać wie- : 
czney y być pogrzebionym w piekle z umśrłemi niefzczęśliwey ; 
wieczności. A wiecockniy fig y porwi ze fhu twego grzefzni-, 
ku Bracie, 4 czyń czym predzey pokutę zá grzechy y popraw žy-, 
čia ládajakiego,žyčia w fiużbić Bofkicy ofpałego, gnuśnego, le- : 
niwe- 


s 
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niwego, e tym myśl zawfze iż ná krok tylko ieden, tak ty od 
śmierci, iáko y śmierć od ciebie daleką zoftaie, żyćie twole y 
śmierć, czas y wieczność obok wzaiemnie z tobą chodzą y ná fie 
atrzą« ; 2 
je PUNKT 2. Z Poflanewieniem. A ponieważ żadna rzecz 
ták nie oddaláod grzechu,iáko uftświczna pámieč o śmierći y nie- 
pewność godžiny iey; fłufzna y zbáwienná rzecz w tey mierze 
czuynym bydź, w czym y fam Pán przeftrzegá: Gzuyćie,bo nie wie- 
Gie dnia godžiny. Czuyność ábowiem w každey rzeczy, 4 miano- 
wicie ná godźinę Śmierci, záwfze ná dobre wychodźi, 4 kto zaś 
ieft (piacym, 4 zwłófzcza w grzechu śmiertelnym, to muśi umie- 
rac śmiercią wieczną, á przeto czuć záwíze trzebá żyiąc w ftánie 
láfki. Ták každy džieň ordynować powinieneś, idkoby był o- 
ftátni. Wiele takich ieft co buduią á nie wiedzą ieźli w tych 
budynkach mięfzkać będą, wiele ich; ktorzy opśtrnią fig ná 
_przyízły tok, á podobno go nie doczekaig,záczym nie dufay cza- 
fu przyfzłemu, nie chčiey ábyé miał długie, ále dobre żyćie śni 
fie ftáray o to, śbyś długo zyt,dle o tym mysl.lábyš dobrze żył; 
dwadźieścia lát panował Saul w Jzraelu, á mowi Pifmo I. Reg: 
cap. 13. że tylko panował dwie lečie,bo Bog nie liczy lat złych, 
śle tylko te, ktore tráwiemy na Jego ufłudze. Więcey czynić 
powinieneś, abyś dobrze, 4 niżeli żebyś żył długo: Nie tráw 
żyćia w dobrych przedśięwźięćiach, w świątobliwych zamyfłach 
nie przywodząc do fkutku tego,coś wiele rázy obiecał. | Wiele 
| tákich ieft w piekle ktorzy zwłocząc pokutę nápadnieni fa od 
|. śmierci, będąc obćiązonemi źimnemi przedśięw źięcami, pogrze- 
bieni fa w moon preni Niepewne iet nawrocenie w 
 godźinę śmierci, y to famo wzbudžié powinno,śbyś był czuynym 
y pamięrął ná tę niepewną godźinę twoię śmierćizy to ieft wielką 
mądrość, kto ią ma zawfze w pamięci. Błogofławiony mowi 
Duch Sw: ktory zawfze ieft gotowy, śby-go śmierć niegotowego 
nie záltatá.. l 
PUNKT 3. Džieň 25. Grudnia, przypadaigcy weň Ná- 
rodzenia CHRYSTUSOWEGO. - Z Affektem. JESUS Chryftus 
práwdziwy BOG y Człowiek dżiśfię ná świat rodzi z Pánny MA- 
RYI á rodźijw ftáyni Betlehemfkiey którego Gzłowięcze iezeli nie 
W -  kochajź, 


i 


M v Mexlýsotým s SA 
kochafz tym famjm więścdźieneś być Cztwieżekicit. > C Boze: ro TUM 
fic w ltáyni, ábys zá mnie ná Krzyżu umarł Bože Wéielony Kro- 
łu moy JEZUSIE ptofzę ćięe pierwfzą łafkę byś mnie konaią* 
cego do śiebie przytulił, przyiať, abym y Zyiac y umieraiąc y kos 
chaiąc čie teraz'y w Niebie potym. ná wieki z tobą krolówa£ 
Tož famo uprośćie mi WW. SS'isko wyżey. | folia x. sumere. z. 
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Ná dzen 26. Grudnia. 
Unns.dies apud Dominum ficut mille anni, & mil- 
; léanmificot unus dies. :2. Perr? cap. 3. 

leden dzień u BOGA, sako żyśiac lat, d tyśiac lat iako 

ni den ` disp o^ 


UN KT' i$. | Uwaž, có zá radość y wefele,.cozá ukontentow 


wániew Niebie SS. Pańfcy maia, tego ánirozum ludzki po- 

i36, śbo ięzyk wymowié!potrafi. > -W.fzyftkie światź tego» 
welela, wfzyftkie ukońtentowśnia, ffodkosci- y rofko(zy,iednym 
prawie ćieniem:fą względem Niebiefkieh delieyi: Pomyśl fobie* 
iż cokolwiek“oko-ludzkie n tym świecie pieknego widźieć me- 
gło, ucho wdžiecznego ufłyfzyć ferce, w wfzelki czas, czy pod-: 
ezas wiofny; ábo lata ukontentować, to-wízyftko refpektem dobr 
tych; ktore BOG w Niebie dlá kochankow fwoich zgotowal,ieft 
y nazwać fig może iednym mgnieniem oká, wfzyftkich wefołych 
chwili światowych, fłowem wyraźnieyfzym mowiąc iedno nic. 
Poftępuiąc dáley widzę w. duchu iż; lubo w fobie famym ieft 
mizerne to żyćie:ludzkie; ktore eżęftokroć ludźie rak bardzo fo- 
Bie eftymuią, nie ma y ná iednę kroplę práwdžiwey w. fobie rá. 
dości y ukontentowania (ercá. . W. Niebie zaś niewyczerpany 
niefkończonych delieyi, y zupetney fzczesliwoéci Ocean... Ima. 
ginuy fobie tyśiąc lát, uciech wfzelkich ná tym świecie y owfzem: 
záchuy: millionámi wefołych lśt, ieden zaś dzień w ae SM 

| W zglę- 
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W zględem tych delicyi swiatowych ieft iakoby ieden džieň,á ie- 
den dźień u BOGA -rofkofzy: Niebiefkich, ieľt.y ftánie zá million 
lát, y.owłzem :zá million millionów.  Blá tey tedy niezmierzo- 
ney y niewýpowiedžianey wdžiecznoéci Niebiefkiey, náykrotízy 
czas; zda-fig Świętym Pańfkim. Jego, y práwie od zupełności ná- 
Íycenia momentálnym, y toć to ieft czemu Swictym Bożym tyšiac 
"Htuptywa:iákobý ieden džieň,ták dalece, iż gdyby oná chwafa 
- Niebiefká niebyta (go ieft niepodobna ) wieczná, ále:tylko mil- 
lionami.trwaiacá tedyby.z tym wfzyfikim Swiętym Jego Paňfkim 
zdałaby im fię náykrotízá. A że zaś nie ma żadnego, końca oná 
fzcześliwość btogaftáwioná, przeto SS. Pańfcy záwize Jey łakną 
y pragną, y záwízeszupetnie oną nályceni zoftaig. Grzefzniku 
Bracie: to wízyftkoéWéicy rozpamiętywać, do tego wfzyfikiego 
chčiey wzdychać, ferce fwoie podnośić y pragnąć ośiągnąć. To 
wízyftko we wfzyfikich żyćia twego prácach „ntrápieniach„bole- 
ściach (mutkach niechći będźie poćiechą y konfolácya. "W fzakći 
nie przez tyśiąc lát, dle w krotkim czaśle, w.ktotkości 2ycia twe- 
go pomienione utrapienia, dolegliwości,choroby, perfekucye, uni- 
Żoności ponośić.będźiefz.y w mátey menfurze,w fzczupłym kub- 
ku łzyte fwoie fpełniać bedZielz, poczym gdy nállapi po łzach, 
wylanych konfolacyś,y, fpełniać będźiefz z obfitego wfzelkich pos 
čiech zrzodžá niewypowiedziane fercá ukontentowánie.. A icże- 
lié fig długi w žyčia twego dolegliwościach zdá czas, myśl w ten 
czas.o o ney błogofławioney wieczności,y o. welu onym Nie- 
biefkim końca niemaiącym. wa NOE asi 
PUNKT 2. .Z Poflézowieniem...Swz Auguftyn, Serm; 6. 
chcąc zachęcić ludži do mežnego-poniešienia wízelkich dolegli- -> 
wości á-to-w. Swiętey cierpliwości ták mowi: ` Jeźli fie pracy 1e 
kalz poyrzy ná zapłatę o ktorey Paweł S: Roma. 8. taki daie fene 
tyment: iż te dolegliwości, ktore tu cjerpiecmoZemszadnego nig 
maig porownania do przyfzłey chwały, ktorá (ic w nás pokaze, 
á zatym idźie,iż Niebo. muši być „wielkie dobro,bo fie nim nágra- 
dzaią prace wfzyftkich Świętych, y smierci Męczennikow. Be- 
de ia fam nagrodą twoią,mowi BOG do Abráháma,á ta jedná nád- 
grodá przewyfzfzy niefkoňczenie wfzy tie záffugi twoie. Choc- 
byśmy: FP y przesladowánia znieślijiak wiele wyčier- 
FA AA LY) "Www 2 pieli- 
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pieli Meczetinicý W fzyfey, nie by to nie było (mowi Sw: Páwefj 
względem tey nádgrođy ktor BOG obiecuie;y:dlátego (am Chry: 
Rus do tegó nás wiedźie abyśmy w nafzych ućifkach, Niebiefka 
Koronę przed oczyma mieli, bómdzieja rego fzezęścia, ktorego 
ww Niebie ezekámy;dodaie tám fercá,ze wfżyfiko znieść mozem; 
nie tylko ftátecznie, ále y Z radością, we'elcie fic y čielzčie ( mo- 
wi do nás Pán JEZUSY bo ieft w Niebie náder obfitá zapłata 
wáľza. Nike frę lepiey nie zná má cenie tey Korony; ktorą nam 
gotuią W Niebie,iśko mądrość Przedwieczná,wiec oná też fama 
dać ten rozfądek może;iz niżywiękfze utrápienia wefoło przyjąć 
trzeb4,żebyśmy tey pozqdáney zapłaty doyść.nogli. — Juž tedy 
odtąd každý odwazay fig przed BOGIEM,niezego nigdy nie ža- 
łować dlá Niebá, bo dlá niego Zbáwiciel #wy,krwi fwoiey nie 
žaálowdf: . 

PUNKT 3. Dzień 26. Grudhis przypadaigcy weń S. Szcześ 
pana Dyákoná. Z Affektem. 8: Szczepan Od niezbożnych Zy= 
dow ukámienowány. On náypierwízy zá Chryftufa Krew prze= 
fał. M ię Chryftufow pźmiętaiąc, zá nieprzyiačiož fie 
fwoich tiodliť. A ri naucz fig y tý, iż niedeff to nád nátere ludzką, ` 
odpuścić nieprzoyiatielo1bi. Swięty Szczepanie pierwízy' Męczenni= 
ku Chryftufow, úpros mi ábyni idąc twoim torem wfzyftkie nie- 
nświści w ffodkicý Jedynego BOGA miłości zśtopił. Niech 
mi będą wfzyftkie gorzkości dlá JEZUSA mego ffodkie. We 
«w fzyftkich powodzetiaeh y przećiwnościach fereć w Niebo do 
JEZUSA, ( iako czynił Sw: Szczepan ) podnośić niech fig przys 
zwyczaię; aby. dufzá mois przy fwoim od čiažá rozłączeniu, nie 
piekło ktore bogáczowi  biesiaduigcemu otworżóne było, 
źle Niebo otwśrte; ( idko fię ftáto Z Świętym Szezepanem ) obá- 
czyła, y do niego wefzla. Toż famo uproście mi WW: SS. iáko 
wyżey. folio z. numero 2. 
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Unusquisd; ji, Jua vocatione vocatus eft, iri ed pefa 


maneat. Corinth: 7. 
Każdy w tym powożamiu, W ktorym fowożany iedh 
| niech zofiawa. —. 


UNKT r. Uwaž iž každy mieć to fobie powinien 24 Res 
P gute generalng ze BOG nie tylko powoływa ludži,nie tyl- 
ko žeby dobrze czynili, ále y žeby przed fe tákie 4 tákie pos 
życie, táki, á ráki ftám wzięli, wktorýtnby dobrze mogli czynić, 
y Niebádoftapič,lecz nád to daie ludźiom śiłęy tę łafkę aby w tym 
4 w tym ftánie trwać mogli y chwáty domieseié fig Niebiefkićy: 
Powołany ieftes do Zákonu Sw: nád to, ná pewne Zákonnosci 
mieyfce; wypertwaduy tedy. (obie zśpewne, iż či B OG udzieli 
sity y łafki fwoiey dby$ tám wytrwał, y zbawić mogł duízg 
fwoię. . Ale podobno rzeczeíz! ah toć mi tem ftán moy ktorym 
rzed fię wźiął, ieft bardzo przykry y čieľzki, ah izk mi to ieft 
trudná ftátecznie ná iednym mieyfcu żoftawać, y mięfzkać. "Wige 


„ná ten czas pomyśl fobie,iź do Niebá drogá, nie ieft droga Ťátw a4 


śle drogá ciafna, drogá uflána čierniem, drogá kámieniflá, w ktos 
rey nie ráz potknąć fig àbo y upaść trzeba á częftokroć y nogę 
obražié.  Aieżeli zaś ná tym świecie chcefz żyć miło, wefołołs 
zákontentowaniem ferca y nic nie ucierpieć, abo pracy podiźć s 
upewniam że tym fpofobem nigdy nie závdžieíz do Niebá, śni 
będżiefz mogł bydź ( gdziekolwiek zoftáwaé abo mięfzkać bę= 


. dźiefz, czyli iakikolwie ftanobierzefz ) bez Krzyża utrapienizy 


dolegliwości, 4 zátym fiulzná we wfzyftkim fpuścić fie ná BOGA; 


isť zá Jego Swiętą wolą, 4 niżeli poyść zá wtálng fwoig fanta- 


fzewrotng wolą, 4 niżeli pragnąć odmian czyli to ftśnu; 
SY: miejteś; ná czym wielu zwykło fię y dues or ofzukiwaé, 
y nie ukontentowánym bárdZiey zoftówać. Nádtosieželi tu krota 

Www. | kości 
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kosci ftánu y powołania twego, ieželi tu mieyfcá ftátecznoéci wy- 
£rzymaéc nie możefz, y zda cifie to rzecz bárdzo długa y uprzy- 
krzoná, ah! 4 iákze bedZie(z mogł wymicízkac w ogniu onym 
„piekielnym y płomieniach wiecznych? o ktofz nie przyzna iak 
to čieľzki y nieznośhy ná wieki odrzuconych potępieńcow be- 
die flán; ná ktory gdybyś czefto pamiętał, y na myśl przywodźił, 
żaden by nie był mizerny na tym świecie y uprzykrzony pożycia 
Judzkiego ftán,náw.et ani famo wiežienie by návčieízíze y ftráizne 
- „ktore“ z ochota ráczey wolałbyś aż do famey śmierci śiedźieć y 
ponieść, uważ więc ten niefzczęśliwy ftán y kondycya potępień- 
` cow,y śni ćięfzkości by było cokolwiek pracy y moleftyi ná tym 
$wiecie ucierpieć, maiąc przed oczyma mielzkánie piekielne. © 
dakobyś ná ten czas ochotnie y cierpliwie wfzelką przykrość zno- 
śił,będąc tey nádZieie, iż ćierpliwość twoia ná drugim świecie u- 
wieęńczoną y chwálebna zoftánie,bez ktorey nigdy nie można być 
mukoronowśnym. Przeto ná miłość Nieba y zbawienia dufzę , ~ 
Obowiazuiecig grzefzniku bracie bądź ftátecznym w dobrych u- 
«zynkách, bądź mocnym w tym ftánie do ktorego cie BOG po- 
wołał, y coś zaczął dobrze czynić, czyń flátecznie až do końca, 
frzymaý to mocno, co či BOG dát,y ná co powołał; y dni dopu- 
Yzczay aby či kto av tey mierze miat wźiąć Koronę twoię. Już 
£o mały czás maíz doutrzymśnia (twoich dolegliwości, y nieukon- 
tentowśnia,iuź w krotce,do terminu btogoftáwioney wieczności, 
przez drogę tę przez ktorą powołany iefteś, záydZiefz. Lepiey- 
€i y befpieczniey w tey drodze bydź y zoftáwac ktorą čie BOG 
zaczął prowadźić, á niżeli z włalney woli fwoiey inney fzukać y 
do terminu fobie przeznáczonego nigdy nie przyiść śni otrzymać, 
PUNKT 2.. Z Poffanowieniem. Ponieważ pełnienie woli 
Bofkiey, y do niey fic ftofowánie iet BOGU naymilfze; czło- 
awiekowi zaś czy w fzcześciu czy to niefzcześciu śrcypożyteczne, 
ftufzna y zbáwienna w tey.cnoćie fięćwiczyć,y áni nikt nie može 
dobie lepiey; y zyciü fwemu poradźić, iako rzuciwízy fie cale ná 
_ Jego Opatrzność Bofką, kontentować fię Jego Sw: dyfpozycyą, 
ábowiem BOG ieft Oycem nafzym 4 Oycem lepfzym nád swwízyft- 
kich Oycow tac muśi «mi nie zchodžié ná Áffekcie, y choć rękę 
sv yciagnie, aby ulás uderzył, niemoge bydžiiednák od tey. Qyę 

ier "nw co- 


NÁ 27. dzien Grudnia. syö 
cówfkiey ręki, tylko zbawienne rázy. Gdy máš tą ręką dotknie 
dia tego to czyni, żeby nas fie ez , że fzczerze BOGA 
4 ile w utrápieniu ábo niefzcześciu iakim kochamy, y zwola Jes 
go Sw: ftofuiemy fie; zdá fig to nám czáfem że nam niby źle czy- 
ni, lecz te źle pewiérzchowne; żawfze'wynidźie'na dobre. ©d- 
džiela nás nie ráz od tego ftworzenia w ktorym fie kochamy, śle 
ten rozdźiał ściśley de miego nás przyłącza, zdá fie że niby czá- 
fem. zapomina nafzych doczeínych intereflow, lecz około wie» 
ezńych tym famym pokdzuie wickíze fwoie ftaranić,4 coZ ważyć 
maią.te znikome pożytki, ieżeli ich ftofowaé de wiekuiftych nie 
będźiemy.ć práwie mniey, niżeli nic; ták: o nich BOG fądźi, ták- 
że y my o nich fadžié powinniśmy. — A ťy iakiś do tych €žaš o 
nich rozfądek miał? Ah owe twoie turbácye ná naymnicyfze 
przypádki,ktore fortunie fzkodzą,y owe ufpokoienie w náywick- 
fzym niebefpieczeńiwie zbawienia twoiego przóświadcza čie: 
przed BOGIEM že o twych intereffach doczefnych y wiecznych 
ináczey niz on fądźifz. Niech tu fama tylkoválé uftáwiczna mo- 
dia twoid będźie, aby fic wola Bofka we wízyftkim około čie- 
bie pełniła, ktora od wiekow poltánowifa, co w czašie traficci, 
fic może, y ták jeżelić fię trafi cokolwiek złego cierpieć,przyimk 
to od BOGA chętnie y dźiękuy mu zá to, 4 ták owo żłe, obrocić 

fiz w dobre, śbowiem jako rwierdZi Sw. Auguftyn, że ten tylko 

- BOGU fię podobá, kroremu fig wyroki Bofkie podobaig. ^ . 
PUNKT 3. Džieú 27. Grudnia, przypadający weń Sw: 
ána Ewángelifty. Z Ajfektem. Św: Ján uczeń JEZUSOW x 
as on bardzo kochał, y ktoremu Pán J EZUS na Krzyżu 
wifzący Ndyéw: Márke fwoię oddał zá. Mśtkę Jego włafną;' 
y Teftámentem legował, tę ofobliwie aż do famey śmierći U- 
czniom fwoim náyczcécicy opowiadał, y zalecał naukę: Syna= 
czkowie kochayćie fig wzaiemnie. A ktofzby mi to dať: żebym w tey: 
* enočie Sw: miłości wzaiemney pofępek iak naywięk/zy utzyniť. Uko- 
chiny JEZUSA Uczniu Janie Sw: Ewangelifto,Proroku, Pánnos: 
Apoftole, miłości Bofkiey delicye,kochány MARYI Synu, modk 
ślę zá mną, żebym od tey godžiny, Nayśw: MARY A do ferc 
moiego przyiął, do dufzy moiey, do myśli moich aby do nigy à. 
mnie,gdy umierać będę mowił JEZUS moy: Oto Sym rivoy, a Pd 
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ná ten czas niech mnie przyimie do fwoiego, y Synowfkiego 1 4 
wieki przybytku. Toż famo uproscie mi WW. SS, iáko wyzey 
folio x. numero 2, 


MEDYTACYA 
Ná džie 28. Grudnia, 


Unusquisá; propria mercedem accipiet, fecundum 
— faum laborem. 1. Corin: 3. 
Każdy takowa odbierzę zápľate, ná iaka zófużył. 


UNKT 1. Uważ iż czeftokroc ná tym świecie to fic zwy- 


kło dźiać,że naiemnicy začiagnieni do rożnych robot czyli : 


- .to w ogrodách czyli w Winnicach ábo do roli upráwienia, 
w polu zaśiania,czyli do iakiey inney roboty naicci iednęż po- 
fpolicie zwykli brać zá práce y ufługi fwoie pláca, czyli to oni 
byli pilni y ochotni do roboty, czyli niedbale y ofpále krzatáli 
fig około mięysc,robiąc nierobiący, u Pána BOGA zaś nafzego 
ináczey fic rzecz ma, w ktorego oczach niczyja fpráwa utaić fie 
nie Patah, ábowiem oczy Jego Święte w fkroś przenikaią y 
widzą iako kto prácuie, y według pracy y ápplikacyi, też oczy 
Bofkie każdemu práca. A iezeli zaś kto wiernie BOGU fłuży, 
ušilnie gorąco ochotnię ná chwałę Jego y zbawienie dufzy prá - 
cuie: temu ftokrotną famo Niebo zápláte ofiaruie, y dedyknie, 
A kto mało prácuie,máto tez y zyfkuie, boc to pofpolicie to zá- 
tym idźie iaká fľužbá, taką y zdpłata, á kto zaś cále nic dobrego 
nie czyni,ále w famym tylko leniftwie y ofpalftwie czas złoty, 
czas drogi tráwi zwigzánemi rękami y nogámi w čiemnoéci po- 
wierzchowne wrzuconym będzie z tey przyczyny że nie CZy- 
til tego, co był powinien czynić, przyfzedfzy ná ten świat. 
Człowiek ábowiem ná práca urodził fic, 4 žeby iako naiemnik 
Boíki, á nie jako leniwiec ábo prożniak żył ná Šwiečie. A więc 
gzłowiecze poki Zyie[z pracować či trzebá, á prácowac ušilnie 

i gkoto 
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Né 28 dide Grudnia. | ABA. 
'ekoto zbawienia dufžy/Cwiczac fie przytym y w dobrych uczyn- 
kách,y dai naymnieyfzd'cząfikź dnia dobrego,czafu drogiego, nie 
| powianaéi nádaremnie upływać y zániedbána bydź: y zottáwac; 
ábyš tym fpofobem za práca fwoię tym więcey mogł fobie przy- 
czynić zàftugi y piácy. | Toptáwda że czcftokroónie iédnemu 
práca zdać fię može čieťzká, y'uprzykrzońź, dle'nie równie %ię- 
kíza z4 tę gorącość duchá“w fłużbie Bofkiey, pláca ieft w Niebie 
przyobiecaná,w zględem ktorey nie mafz nic tákiego;co by mogło 
być godnegó, by też człowiek náýwiecey w tym życiu podiął 
pracy, y uftawicznie w pocie czoła (wego BOG wie ćo'tzynił; 
"nic by to było refpektem' płźcy w Królefiwie Niebiefkim. O 
gdybyć dáymy to; ná małą chwilę čzá(u pozwolono kiedyzkol- 


wiek widźieć, idko fowiéie w Niebie zá dobre uczynki BOG ^ 


| płaći, nigdybyś nie dopuścił tego; á žebýci ndymmieyfza cząftkź 
czáľu gingľá, y ndymmnieyfzey cząficę czátu bez zafługi upłynąć 
€ byś nie dát. A robie O moy'Bo2e] jaké wiele ülátuie dni y lat 
płonnie bez wfzelkiego pożytku y dobrych' uczynków, ý czás tak 
."drogi niepożytecznie uchodźi. Przyidźie ten (czas kiedy tego 
ferdecznie żałować bedZiefz, y mienial krwawemi opłakiwać 
/Pzami,4 więć zażyway okázyigdy igmafz;by$ dobrze czynit, y 
* BOGU wiernie fłużył, poflánow preynémWicy odtąd w gorct- 
- fzym ducha BOGU ftażyć, y przy -więkfzey: pilňos6i y ochočie 
nw dobrych ćwiczyć fic ogeeynkác y żyć według ftátfu y powo- 
^'*4nia fwego, ná Niébo có taż więcej d wiçcey lobie przez pos 
-"bozno&é żyćia zarabiać. Cokolwiek mogą fece twoie prácuy 
niemi ná Niebo, cokolwiek mogą nogi twoie, prácuy niemi ná 
Niebo, cokolwiek mogą inne członki twoie;zmyfły twole, prá- 
city niemi ná Niebo, 4 prácuy záraznis odwłocznie nie ia to mo= 
wię śle Ekklezyaftyk Pańfki: Quod poteff manus tus inftanter operae 
re. čap: 9 bo ktoż wie? ieżeli twoie,y moie, y wfzyftkich nás 
'""w tým niefkończy fic roku żyćie. Nśkoniec każdy wyperfwa= 
duy fobie; iż to iuż: niedługo tu pracować trzebá, ale ráczey w” 
-krotkim czasie;nádeydZie czás,gdžie fpocząć będźie od prác trze= 
ba, w náftepuiačey Uroczyfłości, to ieft w fzczesliwey wieczno= 
fci, y tám zażywać owocow rak fwoich ná wieki: wieków. | > 


Xxx PUNKT 
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PUNKT 2. Z Poffanowieniem. A że gorącość w dobrych | 
uczynkách BOGU ieft frodze przyiemná, bo y ták mowi Apoftoł 
Romanor: rz. Z pilnością bez niedbálftwa z goracým duchem | 
fłużcie Pánu,toc ief rzecz flufzná, ábys fzukał, y náležyčie fłu- | 
żył temu,krory čie z taką goracošcia fzukał, y fłużył či, ty zaś | 
wítydz fic že niedbále temu Pánu fľužý(z,ktory ták wielkim du- | 
chem y niepoiętą gorącością, chce zá ćię ćierpieć, y cierpiał. 
Trzebá temu Pánu ofiárowač gorące uffugi, y Jego miłością zá- 
„palone, potrzebuie bowiem BOG duchź y gorącości w ufłudze 
tey, ktorą mu wyświądczamy, y toć to iet: Czemu bardźiey fię po- 
doba BOGU iedna godzina gorącości, niżeli fłooźiębłości, | W krot- 
kim czasie možefz fobie: wiele zafłużyć, á w długim czasie bárdzo ma- 
Žo przed BOGIE M zórobić, krotki bárdzo czas ffužy! fotr CHRY- 
STUSOWI ná Krzyżu, śle wiele wen zárobit Luc: 23. Z tąd 
wnofzę iż częftokroć znaydulą fie niektorzy młodźi w Zákonach, 
ktorzy zwyciężaią w záftugach wielu ftárych, y dawnych. Nie 
alleguy przed BOGIEM dźwnych, lát, śni uffugi przeíztey, iako 
ow Syn, ktory wyrzucał Qycu;fwemu fwoie zafługi Luc: 25. 
ho može bydź, že či ktorzy przyfzli wezoráv, fa przyiemnieyśi 


BOGU, niž ty, Nie ráchuie BOG czafu,ále bardzo wazy du- 
ehá y gorąćość. Waży BOG wiele y złego owego człowieka 
- ochote, poczyná fłuzyć BOGU, y zbliżać fic do niego, y śni gá- 
i owę przefzłą lego oźiębłość,, luboć przed tym nie była mu 
przyięmna, śle. ráczey Bo mu; áby był wnawroceniu fie do 


BOGA, gorącym. - Ten zaś tory przęd tym był gorącym; á te- 
gaz ieft ożiębłym w fłużbie Bofkiey, ieft winny, bo idžie ku ži- 
mnu rožňych grzechow;o czym y íam Pán $wiadezy:. O byáby£ 
Albo Zimný, álbo gorący, śle že iefteś oltygty dlá tego wyrauce 
„ ćię z fwoich uft.. - Dlá przykładu nafzego oświadcza fię Pfalmi- 
¿fta Pańfki Pľalm: 118. z fwoią ku BOGU ochota mowiąc: Bie- 
żałem Panie w drodze przykazań twoich. Ah nie fzedł ten Sw: Krol 
iw drodze Bofkiey tym fpofobem, iako ty idźiefz, śni mu fľužyť 
szpak niedbále, iako ty fłuźy(z. Spiefzyć powinieneś, záfluguiac, 
jako ten, ktory nie wiesieželi má godžinežyčia.: Ták y ty kwa- 
pić ie powinieneś w ufľudze Bolkiey, bo zycie krotkie, 4 wie- 
A iel do gzynienia. Nie mordowali fi Święći w ANE Bo- 
SA A A MAU * di : icy 


NA 20. dzień Grudnia. — sed 
fkiey, $ owfzem im bárdžiéy: zbližali fię do štičtči, tým wie< 
kízym duchem y gorącością fľužyli mu. "Ták nigdy nić powi- 
nieneś fie mordować W uffudze Bofkiey; dle čodžieň potinazae 
fię w Jego miłości y.duchu,4 im bližízy ieftćś émierci; tym rze- 
źwiey y goracey Muż BOGU: i: " 
PUNKT 3. Džieň 28. Grudnia; przypadałący weń SS. 
Młodźiankow: Z Zffektem. ^ SS. ^ Młodźieniafzkowić, z kto- 
rych w każdym ná śmierć fzukáne JEZUSA, od Herod4 pozabi- 
iani w.Betlehem Mieście Judžkim: O furgo fzałonal' O chérivescz 
borerow piekielna. Gizefznikú patrz izy w tobie niť ieft podobna. Sw: 
Niémawlatká profze-wás niech woła zá mną do BOGA o wie- 
czne miłośierdźie krew wáfza,niech mi przybędą tmićraiącemit 
waśi' Aniołowie Strożowiesy wy minie z JEZUSEM Krolém wá- 
fzyw y Krolową MARY A: y z Aniołami otoczćie uńiiefaiącego.. 
O Św: Pułku! O Sw: Ofiśro! wy mnie nie zmázanego BOGU 
ftówcie, y do óney,ktorąście Młodoćianą krwią wáfza,w krotkim 
czásie zapalili, w wáfzym towárzyftwie dopťowadžčie Wieczno- 
«ści. > Toż famo uprościemi WW. SS. iśko wýžey. folie i, mi: 
meré Z. = "BA UH E A à i 
: MEDYTACYA 
Ná dzień: 29. Grudnia 
Vos qui fécúti eftis me, in ťegeneratiorič, cüm fe- 
derit Filius hominis, in fede Majeftatis fue; fede- - 
bitis & vos, fuper fedes duodecim, judicantes 
duodecim tribus ffrgel. — Maztb: t95- | © 
"Wy ktorzyście po[eli zá mna,w odrodzeniu, gdy ušiadžiť 
Syn. Człowiecz) ná Stolicy Chwały fioicý, užiadžic- 
Gie ywy ná duanaffu Stolicacb, (adząc dwanaście 
"Pokolenia lzrdelfkie: | 


{SUNET x Uważ o idk frizny y oktopny óń przyfzły 


855: - Medyżacyć : > 

dźień będźię,w ktoty przyidžie Pán Sądźić cały świat. « Aleś nie 
tylko fam dźień Sądu Bożego ftrafzny:y okropny będzie, nabaw; 
fic człowiek w przód ftráchu, y ow(zem fchnąć y umierać od bo- 
iaźni będzie, nim, ten żałófny. zawita dźień, wizakći. to fam Sę- 
džia Pán, y Zbawiciel obiecnie, iż od ftrachufchnąć beda» Ogień 
poprzedži Sąd iego , y. ták wfzyftko, nawet fame wody, Morze 
. rzeki, ftáwy,ježiorá gotzeé będą, fłowem:. Cała ziemia, y Niebo 
ogniem fie zapali, pioruny bić , trzafkać będą, błyfkawice frogie 
przechodźić,tąk dalece ze wfzyfikich rzeczy ná świecie będących 
niepoietá: y niewypowiedžianá. pofturá będźie, y okropna fcená 
iakiey nigdy niebyło od Stworzenia świata, Z tym wfzyftkim 
nic bárdžiey nie zátrwozy y nie zmicíza czlowiekáiáko Trybu- 
naf Chryftufow ná Tronie śiedzącego ku fadzeniu całego świata. 
Od tego zaś ftráchu nái Sądzie Bofkim będą wolni wfzyfcy, ile 


ich za Chryftufem w tym žyčiu doczefnym przez Sw: pokutę y - 


dobrowolne uboftwo-poízlo, ábowiem nie beda-ftac między te: 
mi, ktorych fadžié będą, ale befpiecznierAfiefiorami z Chryftufem 
w on ftrafzny džieň zoltána, y wzaiem znim nie tylko fadžič bę- 
da Narod ludzki, lecz famych złych Aniołow, będą -ná ten (czas 
mieli moc y wfzelką władzę:nad wfzyftkim ludem, nad to deptac 
będą po kárkach bogáczow y Týránnow. Ah iako ná ten czas 
Swiete uboftwo,które'tetaż uświata wzgardzone, náyprzedniey- 
fzym ftánie fie y pokaże złotem. | Wtedy Krolowie- y Xiažetá 
światć tego bokámi nakfztałt ofzárparicow błyfkać y świecić bę- 
da. Ich poddani, ktorenii sządźili;opprymowali o 14k na nich o 
pomíte do BOGA przeraźliwie wołać zechcą utyfkuiąc: O Boże 


fprźwiedliwy Sedžia nafz zetnšci fic teraz oppreffyinafzych. Be- | 
a ich ná ten ezas oglądać ys:uzhawać z4;Synow Bofkich przyfpo- ' 


fobionych y wydźiwić fię ich (zezesciu, mocy y władzy nie będą 
mogli,Chwałę te WW: 55: ktorzy, ż4 Chryftufem przez Sw- pô- 
kutę, przez:dobrowolne'ubofiówo fzli; mieć będą... O:grzefzniku 
braćie,gdybyś to ušiebie fzczerze-chćjał rozważyć niewątpię że- 
byś ráczey życzył fobie z Chtyftufemżyć w uboftwiey niedaftát- 
ku, 4 potym ftac fię z nimsuczefnikiem chwały Niebiefkiey, y 
Aflefloryi Sadowey. Zaczym rádzeči abyś na tym świecie wię: 
gey fobie ważył uboRwo, á niźeli: prożną, Ghwálc y adr, 


lie" 


Na 29. dzien Grudnia. $56 
He że w momencie prawie przemiia figurá y okażałość pompy 
tego świata. Owá zás Świętych Pańfkich chwała nie ma, áni 
mieć będźie końca. Do tego nie tylko z Chryftufem świat fądźić 
będą, źle y ná wieki z nim ćiefzyć fig, y krolowač będą. 

"PUNKT 2. Z Poflanowieniem. “ Przefirzegá Ján Sw: Ewas- 
geliftá cap: 2. žeby nie kochac świata, kiedy mowi: Nie kochajčie ; 
Świata, áni tego 60 ná świecie eft, ináczey ieželi go ty nieopuścifz 
wiedź o tym że on čiebie opuści, ` Ráchuy fie z fercem fwoim, 
jakie w nim fą (ktonnošci, y do czego bárdžiey áffektem fwoim 
przylsto: á z tąd poznawać bedžisíz, do kogo nálezy(z czy de 
świata, czy do Chryftufa, á ieželi do światś, co podobno tak ieft, 
toć uczniem Jego być nie możefz, iáko mowi Pán Luc: 14. Nie 
mogą tego ffuchac bogacze łakomi, ktorzy zátkáne maią ufzy ná 
to. Bárdžiey- dźwięk czyni w ich ufzu złoto, niżeli ffowá Bo- 
fkie, y dźwiękiem pieniedzy zágtufzony ieft Chryftus, iáko we- 


młynie dlá koła młyńfkiego, nie ufłyfzyfz głofu młyńfkiego » 
chyba że zatrzyma koło, zátamuie wodę, to dopiero fłyfzeć go 
możefz. Odwroć miłość od bogactwa tego świata, záftanow 
twoie pożądliwość, zátrzymay twoie pragnienia światowe, ufły- 


Yzyfz Chryftufa, który čie woła.  Oderwiy twoy áffekt od pro- 
żności, pogardz z fercá temi dobrami przemiiálacémi, á dopiero 
potrafi(z być prawdźiwym Uczniem Chryftufówym. ^ Bárdziey 
Pán BOG chwślił wdowę, ktorá kilka grofzy rzućiła w fkrzy nke 
'Kóścielną, niżeli bogátych Luc: 4. Ktorzy wielkie dary ofiáro- 
. wślig z'kad uwazyé mozefz, že ieft więkfża dofkonáfoté, porzú- 
cic wízyftkie rzeczy dla Chryftufa, y poyść do klafztorn, niżeli 
żywić ubogich z fwego ftotu, 4 żyć ná świećie, przeto fzczęśliwa 
duľzá, ktora fię o to ftáraxáby porzučita wfzyftkie rzeczy, ktore 
fię być zdádza kwitnące; wcieniu tego żyćia. Nagi Chryftus wišiaf 
zá čie ná Krzyzu, á iezeli go chcefz naśladować; obnafz twoie 
ferce z wfzelkiego dobrá doczelnego. Sto razy więcey,mowi Pan, 
odbiera ći,ktorzy gardzą bogactwami,y prożnościami światew emis 
ktore pofpolicie wielką fg przeízkoda do zbawienia každemu, á - 
zátym ná coż fig przydá wízyftko człowiekowi, gdyby cały -zy- 
„fkat świat z gubg dufzy fwoiey mowi BOG. ; Do tego; chóćbyś- 
miał idk nśywięcey mienia dobrego, á ná coż fię przyda śbowiem 
Xxx 3 R przy- 


oo Modytácyá 
przyfzedfzy śmierć nic z fobą ná tam teń nie weźmiefz swiaty 
( procz uczynkow.) Nági wyfzedłeś z żywota Mátki twoley y 
nagi powrocilz do Ziemi Mátki twoiey. Więlę czyni(z prácuie(z, 
wiele obrścafz lic, ábys fic zbogaćił y ftát fie wielkim, lecztóo či || 
podaię do uwági, y pytánudie á £oż czynié bedZie(z, kiedy či fig - | 
przyidźie po tym życiu ták krotkim y podobno iefzcze prędfzyńy | 
miż fię fpodźiewafz B OG U ráchowaé z,bogactw tego świata 
Więc moia ráda gárdžié niemi z całego fercá, co dy uezynifz, 
obiecuięc, że fie ćiefzyć będźiefz ná zśwfze 2 Chry aenak 
ječ że twoie dobrowolne uboftwo zákupi ci Niebiefkie Kroleftwo, 
iako świadczy Literá Św: Błogofławieni ubodzy albowiem ich ieff 
Krolefwo Niebiefkie.  ZtWierdzá te moie prawdę y Św; Auguftyn 
ilzac ná Pfalm: 93. kiedy ták mowi: Uboftwem kupuie fię Kťo- ` 
eftwo wieczne, boleścią wefele wieczne, pracą odpoczynek wies 
€zny, podłością Chwała wieczná, śmiercią żywot wieczny, E 
PUNKT 3. Džieň 29. Grudnia, przypadający weń Sw: | 
Tomafzá Arcy-Bifkupa Kántuaryeňfkiegó. Z Affekteñe Sw. To» | 
mafz z Kánclerza Arcy-Bifkup, o Kościoł Boży wygnanie ý inne ' 
„prześlidowania cierpiał, nákôniec okrutnie zámiordowanym zos 
af. Z már po zábiciu fwoim błogofławił, y niezbóżńemu Kros 
łowi łafkę pokuty uprośił od BOGA. - O Św: Meczennikú po» | 
„ btogoftawze y mnie nie. iuż z mar, śle z famego Niebá, poblos 
gofíáw mi idącemu do grobu, y uproš mi ferce pokutuiace; áby d 
tym fpofobem mo ł ośiągnąć pálme Kroleftwá Niebiefkiego. Toż | 
famo uproście mi WW. SS. láko wyżey. folio x. humero 2. : 


MEDYTACYA 
Ná diieh 30. Grudnia. 
Vovete, & reddite Domino DEO veľtro, 
i 0 Pfalm 75. 
Sluby czyniie y one wypeźniaycie, 


t 
3 


UNKT x. Uwaž icżeli ladžie ná świecie zwykli fię Gięfzke: 
ŚR OSS A Wrażać 


ieeu= "| 


NÁ 3o. dzien Grudnia. EIL 
urążać y gnićwać,gdy im kto ffowá dánego, ábo kontráktu w rze- 
_ezy iakiey poważney uczynionego nie dotrzyma, á iakofz dopic- 
go ferce Bofkie nie ma fig urazác, gdy tego co BOGU ślubowa- 
liśmy, nie dotrzymuiemy. ^ O tym nie wątpić, iż ludzie wiele 
czeftokroč BOGU obiecuia y slubuia, iáko to wftąpiwfzy do Zá- 
konu uboftwo, czyftość, pofłufzeńftwo, y tám dźley, BOG zaś 
wzaiem obiecał im Kroleltwo Niebiefkie, y łafkę wfpomagaiącą, 
ktorą maiąc mogliby zá dofyć uczynić obietnicom (woim, ktorym . 
gdy zá dofyć nie czynią,bez wątpienia ćięfzko Maieftat Jego nies, 
„ ikończoney godności obrażaią, y lepiey im było nie ślubować, á 
niżeli ślubowawfzy ślubow nie bichować. Patrz czyli y ty nie 
iefteś z takowych liczby, y ieżeli wiernie to wykonywafz coś 
BOGU ślubował? 4 jeżeli zaś uznaiefz fig w tey mierze być win- 
nym, žaľúy zá przefzłe winy, á przyfzłych fie ftrzez, uczyń mo- 
cne przedšiew žiečie nápotym wierniey, niż przedtym wykonać : 
BOGU, coś obiecał, y áni fpodžieway fie otrzymačobietnic Bo- 
fkich iezeli nie dotrzyma(z Bogu fwoich. WiedZotym, żeieżeli ty 
wiernym w oddániu| BOGU ślubow fwoich będźiefz,toć y BOG 
nierownie wiernym będźie w nágrodžie záchowania £lubow , y 
ktory wielkie przy obiecał rzeczy czyniącym śluby,śle niemniey 
więkfze onych nie záchowuigcym káry; łafkawy iet BOG gdy 
zachowane będą śluby śle niemniey oftry.w karaniu, zá przeftęp- 
ftwo slubow. A iáko mu wielce podobafz fic, gdy przez slubyldo 
niego przywiązanym iefteś, tak (rodze mu fię to nie podoba, gdy 
z więżow ślubnych zrywafz fic, y to, co raz w oblig ňá fig wżią- 
Tes, $wictokrádzko mu odeymuiefz co Jego ieft, 4 nie twoie; co 
fię dZieie; gdy slubow BOGU uczynioňych nie dotrzymuiefz, zá 
ktore ná tam tym świecie czeka čie ábo wielka bardzo zapłata, 
álbo kára. Ah iuż tego trudno fie záprzec y odftąpić, co ráz ufta 
wyrzekły,y obligowáty fig. A więc odday BOGU coś powinien, 
' dobrze czyniąc śbyś nie podpadł zemście Bofkiey,čierpiac bez mi- 
łośierdźia. ^ Już tedy tak żyi, ábyš poufale kiedyż tedyż megł 
mowić: Day Pánie, cof obiecať,bo y ia oddałem ci com obiecał. 
PUNKT 2. Z Pofłanówieniem. Ponieważ wfzelki ślub BO- 
GU uczyniony, á ofobliwie trzy śluby Zákonne uboftwo, czy- 
Rosé, y pofłufzeńftwo fa BOGU wdźięczną ML maż: 
"e FORIG 


Medytacya 


Chryftufa, idko tego, ktory naypierwizym był Poflánowicielem 
. ślubow, częścią dlá tego, że nás BOGU .poświącsią,bo przez te 
sluby, ftaiemy fig rzeczą Bofką,y Jemu oddaną. « Nśd to fłufzna 

one kochać każdemu według [wego powołania w ízezegulno- 
ści, iako kto ieft wezwany od BOGA, y do ktorego Zakonu, ták 
iáko Matka każda bárdžiey kochá džiečie: fwoie choć ubogie, á 
niżeli obce, lubo bogáre, ták y ty ten ofobliwym fpofobem fzanuy 


kocháy Zákon nad inne,by były celnieyfzes w ktorym z łafki Bo- | 
fkiey zoftaiefz,do ktorego czelto wzbudzay w fobie ehięć y prá- | 


gnienie dofkonałe; záchoway fwoie śluby,bo iáko mówi Duch S. 
Nie nawidźi.Pan BOG uymy.w cálopalenis, ták náymnieyfzego defe- 
ktu w przeftepítwie ślubow, iáko świadczy. Czefarius; Nen ejt mi- 
simum negligere minima, 4 przeto pamiętać trzeba ná obligácye slu- 
bne, y czefto ie odnawiać profząc przytym gorąco Pána BOGA 6 


24chowanie ślubow, to albowiem odnawianie šlubow utrzymüie: 


śluby, ofobliwie gdy pokufa iaká ná ofobę Zákonna gwałtownie 
načierá, y tak Zakonny człowiecze, gdy čie chce prowádZicdo 
wygod, mow: ślubowałem či Boże moy uboftwio, o to-go zno- 


wu odnawiam, y slubuie.. Gdy ćię myśl nieporzadná trápi mowi | 
- ślabowśłem či ezýftosé odnáwiam one y ślubuię. Gdy čie pro- | 


wádži chęć do iakiego urzędu, álbo mieyfca według wolitwoiey 
mow: ślubowałem Boże moy pofłulzeńftwo, odnawiam go y slu 


"buie. Tá bowiem renowácyá, ślbo odnowienie ślubow wiele do- | 
brego przynośi. , Sprawuie bowiem, w tym famym co ślubował | 
wielkie nábožeňfiwá pomnożenie; iáko tego zwykli doznawać čís | 


ktorzy fię umieią dobrze dyfponować do odnowienia ślubow,fprz= 
wuie zywą pamięć tego, ná cośmy fię ćięfzko abigo Mab y pobu- 
dzá do lepízey obľerwáncyi obligácy? nálaych, w tym y do naby- 
čia powinney dofkonátošci. Spráwuie álbo ráczey umacnia po- 


| mieniona renowácya ślubow, tym bárdžiey człowiekź w fwoim | 


powołaniu, pokufy przečiwko powołaniu nifzczy, y nieprzyia- 
čielá ná(zey duízy Czárta konfunduie y odgśnia, ták że napotym 
nie śmie nacierać w tey máteryi (woiemi pokufami. 
PUNKT 3. Džieň 30. Grudnia, przypadający weń S. Fi- 
leterza Młodźieniafzka. Z Ajektem. S: Fileterus z pya wąż 
rofty 


» 


4 


. fobie wielce poważać, częścią dla tego że fą póświęcone przez | 
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Na 21. dzień Grudnia. 560. 
rofty dla wdzięcznośći cwarzy, y ozdob  przyrodzonych» 
miły, Niebu zaś dla pięknośći cnot Sw iętych nierownie mil 
fzy. "Ktory wolá! przez męczebiwo dia. Chryftutá [wolę 
urodęy pigknosc twárzy , y ukiádnosé Cata ftráció , byle 
wiára lego Swięta y cnota w cdlościzofawała, Swięty Mę- 
częnnikuurody dziwney, y Bogu ulubionysupros fercu me: 
iemu od tegoíz Boga, godna ná wieki piękność, nayczyft&e 
ferce lego niech oczyści lobie ferce moie;áby mnie. nie- 
zarzucono ná obrzydła wieczney fzpetnośći przepóść, ale a- 
bym w miłofney nieuftáigcego wieku pięknośći, y czyftošci- 
onemuż wszelakich ozdeb, náywybornieyízemu 'zrzodłu „až 
ná wieki przypatrowal. Tož lamo uproście mi wízylcy S.S 
jako wyżey olfo 2m0. numero 2. 


MEDYTACY A 
Na Dzien 31. Gradmá. 
Usque in tempus fuftinebit, patiens, 
& poftea redditio jucunditatis Eesi: 1. 
Cierpliwy do «zafu w/zyfłko znośi,ale mu jie wefele 
potym przywroci. 


UNKT 1. Uważ iż to każdy przyznać musi, že nie tru. 
dno ná tym Swiécie o cięfzkie ma ludzi przypádaiace 
nielzczęścia, klęfki, utrápienia, y rożne mizerye, fzkody; 
tam daley, ktore znofzac, wielkázrad każdemu konfolacya. 
Gdy fobie pomyśli, zero na wieki trwać mie ma, ale w kro- 
tk im czafie z mizernym życiem ludzkim fkończy figy ufta- 
nie: y ták Záowe ná ten czás momentalne: utrapienie, wie- 
czna odbierzelz zápľáte, y wefele niefkończone, na co gdy- 
by człowiek pamięcał, pewnie w przéciw noščiách fercá by nie: 
utráeal, ale w nadziei y Swietey cierpliwošči fie pomnážať, a- 
Yyy bowie 


= 


S61. Medytacye 

bowiem nie to:ieft cnota, y przed Bogiem zafiuga cierpieć 
co, ale cierpiec co ochornie dla Boga, ymiłośći lego. A więc 
cokolwiek ná. ciez przeciwnośći, utrápienia, nędzy, y niedoftá- 
tku przysé možé, nietráč w ten czas Záraz fercá, niechciey- 

fie záraz mięfzać, turbowac, gryść, niecierpliwym byé, á co 

więkiza zlorzeczyc, przeklinóć, czescig- fiebie, czesčia nieptzy- 
iáciela, czesčia dźień narodzenia (wego, bo to grzech, bo to 
wielka niecierpliwość,. ale ráczey ieżeli niewefoľo, ochotnie 
to przynámnicy cierpliwie z Ręki Bofkiey to wfzyfiko przy- 
iac, y ponośic; wiedzieć bowiem trzebá, iz gdyby kto dla do- 

ftapieniá Króleftwa Niebiefkiego przez długi laki czas, ty- 
siąc tysiacami Bog wielákie návciezíze dolegliwości, utrápie-: 
niá, perlekucye, męki, cierpiśł, godno by tego Ktoleftwo Ni&- 
biekie było, y. owfzem nierownie iefzcze. więcey 4 więcey, 

dla tey chwały Niebiefkiey doftąpicnia pragnąć by nálezato. 
Przeciwnośći wlzyftkie ninieyfzego życia predko-milaig, ucho- 

dzą, ulócuią, częftokroć wedniu iednym, ábo drugim,. prace, 

boieśći twoie, być može że ci dożywego doymui2; dôkucza- 

ia, y zdádza-ci fię długiemi, ale coż to ieft względem błogo- 

fiawioney wiecznośći, ktora cię czeka, 1eželi w tey mierze ito- 
fuiefz Ďe do woli Boga (wego, yzmiłośći lego: to cierpliwie' 
znosifz;- Ah gdybyś człowiecze ná (wieżey: zaw (ze miał (wo- 
iey pámieči y temu mocno wierzył, iż wizyftkie rzeczy niniey- 

{zego życia, dobreli, złeli, pomyslne, czy uprzykrzone, fa od 
Bogaci przefiáne,dopufzczone,udzielone,á udzielonena czas tyl 
ko y to na krotki czas. Przeto oto ci fie fzczegulnie flárac należy;a: 

by. przeciwności,utrapienia,dolegliwośći, perfekucye, sboftwo, 
niedoftatek,zelżywośći,obmow ifka;y tym podobne krzyże docze 

ine, ieżeli ie w niecierpliwośći, w przeklęćtwie lamego fiebie, 

sbo.nieprzyiaciot twoich znosić będziefz, niezaprowadziły 

cię ná. wieczne złe piekielne, z gotowane dla diabłow y fta-- 
dze niecierpliwych złych ludzi, boy fięaby y te dobratwoie 

doczelne,, dla ktorych nabycia, ábo. utráty, ták: zapamiętale,. 

| tak. 


Na 31. dzien Grudnia $62. 
ták nieuwažnie, z duíza fig przeklinafz, y czartu oddaiefz, 
niepozbáwity cie dobr wiecznych, Ktore Ják fa wielkie, áni o- 
ko ludzkie widziałe, ani ucho flyfzsło, ám ferce ludzkie poigć 
może. A Więcgrześzniku bracie. wzgárdz wlzyftkiemi fwiáta 
rofkofzami, prożnośćiśmi, rozzywkiini, znikomemi wfzelkiemi 
delicyami: Obierz ráczey tu do czaáfu krotkiego wizelkie do- 
lęgliwośći, y krzyze fmutki, żale obelgi, bole ciáfa, choroby, abo 
y inne affekcye by zdałyć fie nieznośne, cierpliwie znosić, wy- 
trzymść, bys potym wiecznie z Bogiem ciefzyć fig mogł y 
welelić, anizeli tu krotko zážywač uciech, y prožnošči {wiata 
a potym nawieki biedę cierpieć, yone w piekle opłakiwać 
bez koncá. : ; 

PUNKT 2} Z Poftanowieniem. Do cwiczenia fig w cho- 
cie cierpliwośći Swiętey, miedzyinnemi pobudkami, nic bar- 
.dziey niemożezachęcić, iáko przykład Chryftufá Paná,  Pezr? 
c. 2 mowi. Cbryflus cievpiel zá nás zostawiwffy nam przyklád, a- 
byśmy ślódami lego (zli do niego. A więc gdy co cierpiíz, przy- 
pomniey fobie Chryftuľá wiecey dáleko niewinnie cierpig- 
cego, y ciefz fie że cię podobnym do fiebieczyni, y dziękuy 
mu, że ci krople gorzkośći z kielicha fwego, y czaftke Relikwii 
Z Krzyża twego pofyła, zachęca nás do pomienioney Swig- 
tey cierpliwośći, nauka Świętego Pawła wliśćie 8, do Rzy- 
mian. Wfyfikie tego życia (miertelnego męki, nie fagodne tey przy 
f&ley Chwály, ktora nas zanie czekó, Ta tedy- Świętego Pawlą 
náuká niech wefprze każdego, y do zniefienia wfzelákich do- 
legliwośći fercá dodaie ná koniec. Do cwiczenia ie w cier- 
pliwośći Swigtey dobry y fkuteczny fpofob. Pamiętać ná Piekło 

cześnik bowiem. patrząc ná piekło ma wielką pobudkę 
wycierpieć cokolwiek. fig, choć nayciężfzego traf: ktoz abo 
wiemufkarzy (ie nalwoię dolegliwość, chocby y naywiękfza 
była, myślącże zśfiużył na Piekło, toieft na nicfzcgscie wie: 
czne, y końca niemálace. Wfzyftko fie ma zdáć lekko temu 
co [wemi grzechami zarobił ná piekło, y ogieň wieczny 
Poioz ná fwoim mieyfcu, jakiego potępieńca 
Yyy2 to ię 


162. Medlytacye 
to ieit niech-będzie w tym utrapieniu, ná: ktore ty fzemtzeíz, 
będzie fie miał zá fzczesliwego: y twoia dolegliwość zdać 
mu fig będzie miem, robie zás zdá być lie piekfem:: dla tego 
že niepoymulefzi coto ieft: piekło; alba otym nie myslifz żeś ná 


nie záfluzyť, atam fig doitawizy,niczymbyS niebyt rożny od | ai 


tego: 5 UT : 
feu, chetniey by to. ponosi co ty znieść niemożefz, tylko z 


tad, żeś ieszcze niedoznal rák,láko on iuż doznał mak piekiel- 
nych? albo; żeś onich dobrze nigdy niemysliť, chociazes ie 
podebno:nie raz zaflužyt.  Nienie ieft ciezizego' temu, ktory 
mysli o piekle, a wie ze ná nie zárobil., 

PUNKT 3. , Dzień 31. Grudnia przypadaiacy weń S; Sylwe- 
fira Papieza;. Z Aifekrem S Sylwefter Papież Konftantyna Ce- 
farza za napomnieniem: „Świętych: Piotra y Pawła Apofto- 
low ochrzcił yztrądu oczyśćił. Chcefzy ty, bydz oczy- 
fzczonym ztrądu grzéchow twoich: y fprofnosér życia; o=, 
chrzciey fie we łzach. pokutnych, 4 będziesz ná wieki zdrow; 
Swięty Papieżu zniízcz to wfzyftko, co: być. może: zgubą du“ 
fzy. moiey, oddal: odemnie trąd ożiębłośći, y cokolwiek (ie 
Oczom Bofkim niepodoba Dzis: kończę ten rok o Boże 
moy! w ktorym wielu kończą życie: Uproś mi fzczęśliwy” 
dzień.oftatni, y godzinę: życia mego: Ziłuię za to wfzy- 
Rko czegom ig tego. roku, y innepo czału dopuścił, y zá 
innych: załuię; winizuię y cieľze fie.z tego: wtzyftkiego do- 
brego, ktore fam Bog od lamego' lebie, 4 Swicci od Boga 
maia. Dziękuię zá. wizyftkie dobrodzieyftwa, ktorem tego 
roku. odebrał, y inni edebrali. Ciefzę fie że tego od Nie- 
ba, y: žiemie Boguezczony ieft, winfzuię wfzyflkim, ktorzy fie: 
roku tego, ztego wygnania. do: Oyczyzny przenieśli . I 
przez: wízyftkich zołokna Swięrych. przyczynę (zwłólzczą 
tych, ktorych: Bog tego: roku: Niebiefką wiecznością: ubło- 
gofławił ) pokornie do Nog rzuciwfzy fie profze y. żebrzę: 
przez. wízyftkich: cych, od iednego: Boga: [zezesliwego .do- 
kona: 


potępienca. Z.kąd że tedy pochodzi, že onná twym miey- | 


Na 3i dzież Grúdnia ^ | 804. 
konania, tých momentalnych iat Zebrze fzezesliwego wcy= 
śćia do: niebiefkiey „wiecznośći,. w ktorey bym mógł oglądać 
naylepfze, y naypieknieyfze dobro nafze aż ná wieki. MogE 
miłować, mogł chodzić po całą wieczność». z. Nayświętzą 
Nátura ludzką IEZUSOW%, Z MARY IEZUSA: Matka, z A~ 
niolem ftrożem moim,,y iunemr Aniolami. Na oftarek ze 
wízyftkim wybranych Bofkih | zpromádzeniem. "Foz famo 
uprośćie mi W. W. S.S.: iako' wyżey. folie, r. namero z: 


| Riki: ARERR 007 
OWA | 


s 


JOTAD' Sentencye z Pina Ś. przez. Medyracye wyłow 
ione y według Roku dut porządkiem Alpli»becu, káre 
liczby, dla lepfzey wygody Kázňodzielos, łócinfkim iezy- 
kiem wyrażone, y záraz na Políki tákže przetłumaczone tuż 


pod: Sentencyami: ' Do' tego; Y Zywoty S. S. do £itwieyfze- 
- go poftapienia w drodze Sprawiedliwości, y fzczęśliwego ter- 
minu w Niebiefkiey Oyczyznie ouzymánia; obficiefæ pízežo- 
Zone. A ktoby zás chcąc medytować, niemiał ni Xięgi do~ 
tego: fpolobney, ni fubiektum, do: powzięcia máteryi ku mie- 
dytowaniu lá ž miłośći ku zbawieniu: ludzkiemu, y ode- 
braniu požytkuduchownego, ná ktorą ia oczy moie wDetrzue, za 
wize we: wfzyftkim. w Kosciele: Bozym,pracach moich po 
wizyftkie dnizycia riegé częśćię in lucem publican wydaląc Xięgi 
częścią: przez opowiadanie uftami fiowa: Bożego, obrácafem;. 
ftanowię, y kładę, takową materyg;: do medytowania dyfpo- 
zycyą ktora fiuzyć będzie mogła: na kazdy: dzien: w Mie- 
figcu każdym: w fzczegulnośći.. 

d A: wies 


365. 


Dy/pozyeya: Modytowania. 


JA więc w Niedzielę każdy niech medytuie © Godnośći nie: 
dkoňczonego Maieftaru Bofkiego abo o Dobrodziey- 
ftwach partykularnych z Niebá tobie od Boga u- 
dzielonych.- 


W. Poniedziałek: 


'Niech medytwie o prožnošči Swiáta te: 


go nikczemnego, abo o Śmierci. 
We Wtorek niech medytuie O Sadzie Pórcykularnym, abo 
Uniwexfalaym: e 
We Srzodę niech med ytuie O Piekle abo (x 
We “Czwartek niech med ycuie © PN SKC e SA» 
KRAMENGIE.: “ 


W Piątek O Męce 


- Pańfkiey. 


W Sobote niech medytuie O Chwale Niebiefkiey. 


Materye tych wszyftkich przez Tydzień odprawowa- 


Laiu Medytacyi fa wfzyftkie wyrażónć w > ta 
Xiąfzce edycyi moiey Intyrulowáney 


REKOLLEKCY E DUCHOWNE 


ná kilka, kilkanaśćie dni 
rožiožone. Wol- 
 nokazdemuna- 

być tey Xiegi. 


CESIBASESE 


Z Pifma Świętego 
Przez Medytacye wyložone,. y. według Alpbabetu 
y kárt liczby, dlalepszey wygody Káznodzieiow,i£- 
ćinfkimięzykiem wyrażone, y záraz ná Políki takze 
przetłumaczone, tuzpodoentencya cowzivuando Od 
litery N.Czesci PietWszey Medytácyi,nákáždy dzień: 
Galego Roku. O asi a se 


Mon fuut condigna: Pafjjones bujus! temporis, ad. futuram gloriam, que 
| revdabitur in nobis a Romam. -.8 7 mam o. PAZBA | ro 
Non tardes: converti ad Dominum, Sine diferas- de die in. diem, fubito 
enim zeniet ivadllius, 65 in-temipove vindilža difperder te Eech, 5. pa: 6» 
Non te justi fies ante Dtum,quontam agnitor cordis ipfe eft. E.cc]: 7. pa: gx 
Non es volentis ned, currentis, [od miferentts eff Dei Rnor: 9.pagr x2. - 
Nos vos me elegiffis, fad ego elegi vos. loann: 15; - pagyr, .- 15, 
Notum fac mibi Domine. finem meum; ©. 01116111. dierum eneorum quis 
efl. ut jciam > quid defit mibi, , Pfalm: 38. Pag - 3g. 
Novit. Dominus pios de tentatione eripert,. iniquos. vero iu. diem. dudicij: 
refervare cruciandos,. 2a- petri +C., 2 3 pags me 1:20 
Nudus: egreffus- fum de utero matris mes, S nudus. revertar. illuc 
lobi. i ' pagina - - = 24. 
Nalius. fperavit im Domino, © coufufus eft Ecel: 2: pag: 27. 
Numerus dierum hominum, ut multum centum anni, quafi gutta. aqua 
` maris deputati funt, && ficut calculus avene, fic exigui anni in die evi. 
Eccl; ag. pagina - = 20i 


2. Seutencye z Pifmá Swietego. 
Nunquid mon paucitas dierum miorun , finietur brevi. Job. 30. Pa: 32. 


O 


O altitudo divitiarum Sapientie © Scientie Dei, quàm zntompreben- 
fbilia funt. judicia ejus, 69 inveFigabiles vig ejus. Rnor: ir. pag: 35. 
Obfeiro | vos tauquam advenas, © peregrinos abffiuere vis á carnalibus 
defideriis, que militent adverfus aniinám. 1. Petri €. — pag: 38. 
Oculi Domin? multo plus lucżdiores: funt fuper. (olem; eircunpriienres 
omnes, vias. bominum. > Eccl. 23. pegina S M dl. 


Oculus non vidit, nec áuris audivit, nec in cór kominis afcendit, qua. 


praparaviz Deus ijs,' qui diligunt illum. 1 Goritit: c: 2.pag: 44, 
Omne gaudium exifiimdte fraires, cum in tentationes varias inctderitis. 


lacobi. 1. - pagiua. - 46. 

Omne quodcumque facitis in verbo, aut 15 opere, omia in Nomine Domi- 
ui Jefu Chri» fácite ad Celofens: c. 3^ pagina - 49. 
Omne qnod tibi applicitum Fuerst accibby e in dolore fufline, €9 im hu. 
militáte tua patientiam babe "Eccl: 2. pag: : £2. 
Qumnes bomines terra, 69. cinis; ^ Eccl "17. pagina. 3 TA 


Omne nos manifestari oportet ante ^ Tribunal Chrifii, ut referat u- 
| nufquisque propria corporis prout gelity five ^ bonum, -five malum. 


z. Cori c2 $49 9^ +0 pág: : eg. 
Omnes morimar, & quaft ^ eque-dilebimur" in terram, | que non yever- 
funiur. 2. Nen ię. 5 pagin: 6r. 


c. : 
Owines qui pić volunt vivere in Chrífio Jefu, perfecutionem patiatur 
mali autem bomines, 65 fedutlores profňícutin pejo, 2. Timor: ca: 3. 


pagina 5 3 = 64 

Omnes quidem refurgemus fed non omnes immutabimur 2. Corinth: 
c: 15: - pag: - - „67: 

Omnes dabimus ante Tribunal Chrifi Ruor 14. pag: 70. 


fimnia detrimentum feci, €t árbitror ut flercora, ut Chriftum ię erifaciam 


ad 


Sentencje zPiľudá Swietego 2 

ad Philippenfes- 3. - pagina + 26 

Omnia po[[um in eo, qui me confortat. ad Philipp: 4; pag: 79 
Omnia guatuný, vultis. ut faciant. vobis bomines, 6 vos faite illis; buc 
eft enitn lex 69. Propbete Mathei 7. p. gi DENT. $2. 
Omnia que de terrafunt,in terram comvertentur. ECC: 40 pa: gs. 
Omnia tempus babent, 6 fuis [Datijs tranfeuutuniverfa Ecc.3 pe: 88. 
Omnibus dicbus vita tue, in mente babeto Deum, €& rave, ne aliqnande 
pecato confenttas, ©  pratermittas precepta Domini Dał Noftri. 
'Pobie 4.- pagina - - A ga. 
Omnis. arbor. que non facit frutjum bonum, ex[iiudetur „ Gin igneva 
comitetur. Młathei 7. pag: » E 95. 
Omnis ex vobis, qui non renuntiat omnibg que poffidet, non: poteft meus 
efe difcipulus... duet 14. pagina - - 101. 
Omnis. di(ciplina in prefenti quidem non videtur effe gaudij, [ed merorir, 
poftea autem fraifum pacatijfimum | exercitatis per eam, reddet juffi- 
atie. Hebreorum 12. pagina - 103 
Omnis qui in agone contendit, ab omnibus fe abflinet, € illi quidem ut 
corrvuptibilem accipiant,nos autem źncorruptam. 1. Corinth:c 9 p. 106. 
Omnis qui reliquerit. domum vel fratres, aut forores, aur Patrem,. aut 
Matrem, Be centuplum “accipiet, S witam  aternam | po[fidebiz. 
Mách: 19. pagina - = 109- 
'Q-«mórs quam amara'eśt_ memoria tua bomini pacem babenti in (ub/fan- 
jurijs Juise -Eccl 14 pagina - io, 
Opera illorum fequuntur ilos. Apocalipf 14. pog: IM S 
operamini opus vejtrum ante tempus. Eccli: 51. pag: 118. 
Oportet femper orare, © non deficere; Luc: 18. pag: 121 


P 


patientes efote fratres. ufque ad adventum domini, lacobi 
Perditio tua ex te Ifrael, tantummodo in me auxilium. tuum. 
pagina - - - 
Z22 


Sentencye z. Pifmó Świętem. — 
Per multas. tribulationes oportet. nos. intrare in Regnum Dei Actor: va. 


pagina — .- - s zoe. 


Petite 6 dabitur vobis, querite €f invenietis, pul/ate aperietur uobis 
Mach: 7 pagina: o 3 93 


Dietas: ad omnia: atiltseff 1: Timoth: c; 4 page "135, - 


Blenitudo, legis: ef: dilećtio. Rom; 0217 ja 

"Benitentiam agite, appropinquavit; enim Regnum- Czloraim: — Math: 3. 
pagina: - 8 SSR 141. 

Ponite-corda veira: fuper viasveftvas: Aggezi: r page = 143. 


Poft concupiftentias. tuas nomeas, O a voluntate tua avertere, Si prè- 


-ffesanima tue concnpifcentias ejus, faciet te in gaudium: inimicis 
tuin Eccl? 18: pagina =i > 1:46. 
Preterit: figura buius mundi z, Corinthi e; 2: pagt 150. 
-Pretiofa in conjpsiłu Domini, mors-Santžorum ejus. Pľál: 115“ pa: 153. 
Prope es dies Domini, foel: 1, pagina - 155, 
Rulvis. es. €£ in palverem. vevevteris. Genel. 3: pag:: 158. 


wam: angiffh: portas. Garga: via: effj- que ducit ad: vitam, &&* pauci 


funt, qui inveniunt eam. Math> 17. pag: 2 Cue WI 


Quam diu fiüflisunicex iflis: fratribus. meis: minimis; wsibi fecistis. 
Math: 25 pagina: - wł 5 154. 
Quam magna multitudo: dalcedinis.tue domine, quam abftondiffi timer- 
tibus te.  Pfalm: 30: pagina. ` - - 166. 
Quanto mugirus es). humilia te in-omnibus, © coram Dte invenies. gra- 
ram Eccles 3) pagina: - - . 169. 
Quantum glorifi.avit: Je im delicijs fuit tantum date illi tormentum © 
lućlien. Apocalypf: 18. pag. ^ — 172. 
Quafi putreďo confamendas. fum, S quafi veffimentum quod comedicur 
atinsa lob 13 pagina. = 5 
Quafi. 


AGÁGIKA [3% AG 


Ra AKA 


AE Ro 


Bentencye z Pijúma Świetego z 

Quafi Afacie colubri fuge peccatum © Ecchi: zt. pagina 177: 
Que eff vita veśtra? vapor e(l ad modicum parens. lacob: 4: pa: tgo 
Qunerite dominum dum inveniri potefl, ievovate eum -dum prope eff. 
Mai 55: pagina = - 183. 
Duzríte Dominum, quaerite manfvetum fi quomodo -abfcondumini in die 
furoris domini . Sophonie 2. pagina (wd 186. 
Obarite primum regnum Dei, 6 jujlitiam ejus S. Matt: 6 pa: 184 
Que feminaverit bomo, bec (6 metet ad Galatas 0. pog: — 193. 
Ode furfum funt fapite, nan que fuper terram. ad Colofs:5 pa:195. 
Que videntur temporalia Junt; que aurem non. videntur... eterna. funt. 
2,.Corinth: 4. pagina. - = 188. 
Quemadmodum d-fiderai cervus ad fontes aquarum, ita defderat ani- 
ma mea, ad te Deus. Plalmo 41. pagina E 202 
Quem diligit Dominus, corripit, O quafi Pater in Filio. complacet fibi 
Prov: 3. . pagina - = ©. 20$. 

Qui amat animam fuam, perdet. eam, & qui odit animam. [uam ia koc 
mundo in vitam eternam cuffodit eam. . loann. 12. pag: 208. 
Quia non-profertur cito contra malos Stntentia, abfque timore ullo. fi- 
lij hominum perpetvánt mala. Ecck $g. pagina 2H. 


Quia tepidus es, © nec frigidus, nec calidus, incipiam: te evomere ex ore 


meo. Apocal.. 3. Pagina - E 214. 
Quicuuqne totam Jegem fervaverit , offendat autem in uno, Fadfus, ejt 0- 
muium reuse. lacobi 2... pagina E 217. 
Quicunque voluerit inter vos major fieri, fit veffer minifler, © qui wo- 
luerit. inter vosiprimus effe, erit vefer fervus.. Mat: 20. pa: 210. 
Qui delicate å puriia snutrít ferum fuum,pofica [cntiet eum contuma- 
cem Prover, 29. pagina -= - 33. 
Qui. defcendcrit ad inferos, non afiendee lob: 7.. pagin; 227 
Quid faciam. cum fuvrexeritad judicandum Deus? € cum guafierit? quid 
rejpondebo sli 44 TOD: > 31. pagina - 230 
Qui diligit iniquitatem; odit animam fuam. Píalm: 10. pag. 223- 
Quid mibi flin Calo? © úte quid volui fuper terram? Deus cordis 
mei, © pars mea Deus in stevnum. Plalm: 75: pa: - RE 
Quid prodeft bomini de univer[o labore fuo, ©. afflifione Spirrtůs, quà 
Zz22 2 fub file 


Sentencje z Pifma Świętego 
sub fole cruciatus cef. Enel: z: | pagina =. 238. 
uła. prodeft D.o, fi gustus fueris? aut quid ei confers, fi immaculata fu- 
erit wita, tua lob: 22: ^^ pag: - = 00-242. 

Ouid prodeft bomini (i mundum univerfum lucretur, anima vero fue de- 
żrimencum patiatur? aut quám. dabit homo commutationem pro anima 


(ug, Maths 16: pagina - - sy, 
Qui non accipit Crucem fam, © fequitur me, non ef me. dignus 
Math: 10 pagina. - 248. 


Qui parce feminat, parce &f metet: 2 Corinth: c. 9. pa: 252. 
Qui perfeveraverit, ufque in finem, bic falous exit Math: 24. pa: 255, 
Qui fe exaltiv rit. bumiliabitur, © qui fè bumiligverit .— exaltabitur. 

Math: 23 pagina A. 258: 
Qui fè exiffbxat Hare, videat, ne cadat: "iCorinth: c. 10. pa: 261 
Qui femina: t in lucrymis, in exultatione metent, Pfalm: 125. pa: 264, 
Quis. eff bomo qui vivet, & nom videbit mortem, eruet animam fuam. 


de manu inferi Plalum:. 88. pagina. ' = 268 
Qui [pernit modica. paularím dä idet, Eccl "19 pag: 271. 
Quis poterit balitarodé vost, cum igne devorante? quis babitabítex' vobis 

cum ardoribus fempiternis. Maie. 33: pagina E 275. 


ui; nos: feparabit à. charitóte Chrifti? tribulatio an angaftia? 6 in bis 
omnibis: [uperamus propter eum, qui dilexit nos. Komn:'8'pag: 278. 
Quis. te difcernit? quid habes; quod non attepifti x. Cor: c4. pa:282. 
Qui funt Góriti, Carnem fuam Grucifixerunt, cum wibijs © čontúpiíien- 
tis; ad. Galat 55, pagina = - 295. 
Qui "timet: Drum, faciet bona. Eccl; 15. paginá = ^ 288. 
Qui vicerit, non ladetuť à morte fecunda, Apocal: 2. pa: 29r 
Qui volucri? animam fuam faluam facere, perdet eam, qui autem pcr- 


diderit propter tme, dnteniet eam Math: 16. pagina 294. 


Quéid:unque facere potefl manus tua, inanteroptrare, Eccl: 9 p: 297: 
Quod batrtis tenete, donet voniam. ^ Apoeslyps: z pag“ 300. 
Quod fi mos mèt ipfos dijudicaremus, non utique Judicavemur. i Cor: 


CESE im pagina z = 303- 


R 


Senieńcye z Pifma Świętego 


R 


Regnum- Celorum vim: pátitury-€ violenti rapiunt illud. Mat: u'pa:306. 
Regnum Dei intra wos «ff. "Luc: 17. pagina 309 
Refifite diabolo, €$ fugiet á vobis lacob: 4. pagina 313. 
Rejpicit Dominus vias bominis, €$ omnes grefľus ejus confiderat. 
«Prover: 5: pagina - E 316. 
Rifúš dolore mifcebitur, && extremo: gaudij luus occupat. Prov: 14 
pagina = = > : 320 


g 


Satagiteut per bona opera, certam: vefiramyocationem, C$ el Fionem fa - 
odatis. (2. Petri: c. 1. pagina: - - 323. 
Scio opera tua. Apocolypfz 3: pagina 4 327. 
Scio quod Redemptor meus viuity 6 innovi(fimo die de terra furreGurus 
fum, € rurftm-circumdabor pelle mea;& in carne mea videbo Deum me- 
um lob: 3139... pagina S - 330. 
Scrutalor Ierufałem in lucernis. Sophon: 1" pagina 333: 
Secura mens quafi juge conviolum. Prover: 15. pa: - 336. 
Semita vite fuper eruditum, ut declinet de inferno novi[fuio." Prov: 15, 
pagina - : - 338. 

Sentite de Domino im bonitate, Sapientie 1. pagina - 342. 
Servatorem anime iue, nibil fallit, reddetque homini, juxta opera fua. 
Prover: 24 ap. ^ à 345. 

Si adbuc bominibus placerem, Chrifii fervus non efem ad Gal: 1. 
pagina > 5 + = 348. 

Sí annis multis vixerit; bomo, & in bis omnibus letatus fuerit, memi» 
niffe delet tenebrofi temporis, 6 dierum: multorum qui cutn ven vint, 

i váni- 


Sus Sentencye z Puma Swietego > 
vanitatis arguentur preterita, Kccl:. 1. pag: - 351. 
Sic currite ut comprebendatis 1. Cor: c: 9. par: > 200355: 
Si coguoviffes & tu, © quidem in bac die tua, que ad pacem tibi, nunc 
autem abfcondita funt ab ocnlis tuis, Luc: 19. pag: 358. 
Sic ffulti effis, ut cum REMA caperitis, non carne ARA, ad 
Gale 8 pagina «s 2 351 
Sicut fulgur exit ab Oriente, e paret sm £n as dojem, itá uje A 
Adventus Filíj bominís. Mach: 24. . pag; - 
Sicut in diebus Noe, ita erit adventus Filij bominis. Math: 24. p; E 
Sicut lutum. in manu fizuli, fic vos in manu mea Domus Vo ler: 
18: pagina peas = - > = 392.1 
Sigur pifces cagiuntur hamo, © ficut aves laqueo morii (6 ficca- 
piuntur bomines in tempore malo, cum eis ex templo fupervenerit. 
Eccli o: pagina a 375. 
Sicut foctj paffrouum estis, fic erii er con[ülationis.2. Corinth. c: 2. 
pagina - - - 379. 
Sicut umbra Dies noftri -funt e terram. dob: 8. P: sgina 387. 
Si Deus pre nobis, quis contra:nos. Raer: 8: page 386: 
Si diligitis me , mandata mea férvate; loan: 14. pag: 389. 
Si dixerimus quoniam peccatum non- babemus, ipf mos feducimus, [ZE 
weritas in nobis non efi; fi confiteamur peccata noftra So 1. Joan: 
GS pagina om E = 392, 
si iniquitates .ob[zrvaverts Domine Domine, qais juflinebit+ Pfalm: 429. 
pagina = - - 396, 
Si jufłus vix falvabitur, impius 6 peccator ubi Ró ję a. Petric: 4. 
pagina 5 má 399- 
Sine 1utermiffione orate. ad "Thefalonie: s pajina 402 
Sine me nibil poteflis facare. | loań: 15. pag: = 404. 
Si mon in timore Domini. tenueris te Ritanrer, cito fubvertetur . domus 
tua: Eccl: 27. pag: - - - 407. 
Si, non vigilaveris, veniam ad te, tanquam fur, © wefiis quà hera ve- 
nian ad te. A pocal: 3 pag: 410. 
Si Patrem invocatis rum, qui fine acceptione per osama judicat fesur- 
, dum juniuscujusque opus, ii timore ducolatus veftri &emperey «ouvarfa- 
minż 


Sentencje z Difma Swiręczo j 
mini x. Petri c: r pagina — - 47 473: 
Si quis venit ad me, © non odit Patrem pań exc. Adhuc iuo a 
animam Svam, non potefl mens effe difiipulus . Luc. 14, pag: 
Si quis videtur. inter vos fapiens effe im boc feculo, ffuitus fiat ut > 2i 
feptus. 1. Cor: € z pagina = 419: 
"SE quis vult poff me venire, abneger" femetipfutm: i tollat Crucem fuatn: 
S fequatur me, Mat: 16. pagina — 422; 
Si fccundum carnem vixeritiy, moriemini: Si aure SpA feaa carnis: 
mortifićaveritis, vivetis; Rom: 8: pagina - - 424 
Sive mandúcatís, five bibiris, Jive aliud quid facitis omnia: im gloriam 
Dti facite.1. Corinth: «c. ro pagina — - 437.1, 
Si vis invitam ingredi, ferva mäydata.. Math: 19. pag” 430, 
Sobrie, © zuflč € pić vivamus im koc feczlo,exjpollantes beatam fern 
če ádventum glorie Magni Dei, € Salvatoris nun JESU Chrifii. 
ad Titi: 2. pagina — — - 433, 
Sobrij effoté, 6: użętlace quia adverfariis veffer diabihis; tanquam leo 
rugiens circuit; queveny quem devoret, cui vefifüte fortes in fide 
2: Peren p pagina ^ = > > 436: 
Spes: impig: tanquam lanugo eg, que 4 vento tüllitur, € tanquam fpa- 
ma gracilis- que à procella dijpergitur, 6 Tanquam fumus, qui à. vem 
sto diffufis eff Gi. Sap: 5: pagina: = 439: 
Sperat juflus in morte [uá.. Prover: I4: pag: - 443; 
Stabiles eflotà, € immobiles, abundantes in: opere Domini | femper,. fii- 
entes: quod labor veffer,. non eff inanis i in Domino. 1Áor: C15 p 446 
Statutum ef bominibus. femel tnori , poft boc autem judicium Hebr: 9: 
pagina: - - - E 448: 
Stulte bac nocte, animam. tuam repetent ate; qua: autem pavajťi, cujuserunt: 
Luc: iz pag sina - > 451. 
Svavis Dominus univerfis, © miferationes ejus, Aper. omnia” opera: ejus: 
Pfalm. 144. pagina: ~ - - 455: 
Subter te fltrnstur tinea; 6 operimentum tuum erunt vermes pa: 458 
Suprbiam nunguám in tno fenfu, aut im tuo. verbo. dominari permittas; 
ia, ipfa. enim initini fumpfit, omnis perditio. "Tobiz 4. pa: es 


Senteucye 2 Pifma: Swieiege 


g 


Templum Dei. vos eftis,, €8 Spiritus Dei habitat invabis 1. Cor: 
Hess 3. pagina > - - - 468. | 

Tempus non erit amplius. Apocalipf 10. . pagina 468 
Tene quod babes, ut nemo accipiat coronam. Apoc: 3. pag: 471 | 
"Tenent, tympanum, 6. Cytharam, © gaudent, ad fonitum Organi, ducunt | 
in bonis dies fuos, © in punóło ad inferna .defcendunt, Job. .2 1. | 

.. pagina 1 BE 7 474: 

Theľamizate vobis thefauros in Celo. Math. .6. pag. 477. 
STimete eum qui poteft, animam, © corpus perdexe in ~- gehennam. | 
Math. IO. pagina - i - zo 1480. JĄ 
FTollite jugum meum. fuper. vas, 68 diftite a „me quia mitis fum y € 

bumilis corde , EŠ invenietis requiem, animabus veľjtris. Math.rr. 

pagina E 7 - 7 48. 
‘Tu es Domine, qui vite 68 mortis habes poteftatem € deducis ad por- 
tas mortis © reducis. Sapientiz . 16. ( pag. 486 
‘Tu non mitteris ad domum iguote lingve; Ezechiel. 3. p. 489 


V 


| 
|. 


Va mundo a ftandalis Math; 18... pag. 

Ve mundo a (canťalis. 

Veni € maledic Iacob .. Numer. 23. pagina ..-....- 49.4. 

Va terra © mari. quiadeftendit diabolus ad vos, babens iram magnam; | 
[ciens quod modicum tempus habet, Apocal: L2. pa: 498 | 

Ve vobis qui ridetis nunc, quia lugebitis, 8 fletátis Luc. 6. p« 5o | 

Veni Domine JESU Chrifte. . Apocal 22. pag. 504.. 


Pi: 


Ven f 


Sentencye z Pifma Swietega I 
Venite ad me omnes qui laboratis, & onerati cjris Z ego veficiam vos, 
Math: "at. z 2, g pagina 506. 
Venite Beneditli Patris mei, poffidete párazum vobis Regnum, a confti- 
tuitione mundi. Mach: 25 pagina : $I0; 
Kenii hora, in qua omnes, qui in monumentis funt, audient vocem Filij Dez 
S procedent, qui bona fecerunt in refurrećlionem vite, qui veroma- 
la egorunt, in vefurreionrin judi; — loan: 5. pagina 512. 
Venit nox, quando nemo poteff operari; loan: 9. pagina  - 515. 
Verebar omnia opera mea, fctens quod non parceres delinquenti 10b: O: 517 
Vermis non morietur, © ignis torum non extinguctur, Mi 66. pa: $20 
Via ptccanttjj complanata lápidibo, S infine illorg infiri, © tenebhe 
6 pene. Ecch 21 pagina - 523. 
Pidebitis |. Filium bominis, fedentem adextris virtutis Dei, €9 venientem 
iu nubibus. C: 5. Mathei 26 pagina 525. 
Vigilate, 6 orate, ut nom intretis sn tentat onem. Math: 26 pag: 5:9. 
„ Vigilate quia nefcitis diem nique boram, Math: 15 — pagi — 532. 
Vindićła carnis impii ignis € vermis. Eccli: 5 pag: 535. 
Uniugusque opus manifeftum erit, dies enim Dni: declgrabit^. Ceu p: 539 
Uno tanti ( ut ita dicam \gradu Ego morsque dividimur, 1 R: c:20:p: 542 
Unus dies apud Dominum ficut mille 'auni © mille anni, fiut unus 
Dess 2 «Petr | Gi 3. pagina 5 45. 
Unusquifque in qua vocatione vocatus eff. ikea permanent. Cor: 7. p:548 
Uzasqut[que propriam mercedem accipiet, fevndi laborem 1 Cor: €:3: p: 551 
Vos qui fecuti eflis me in generatione, cum [ederit Filip bominis, in fede Maje 
flaris fue, fedebitis 5 vos, fuper [ides duodecim, judicantos duodecim Tribus 
Ifrael Mach: 19. 7 pegina | $545 
Venite 65 reddite Domino DEO veffro. Pfalm: 75. página 577. 
U/que in tempus Juftinebit patiens; ES poftea redditio jucunditatis, 
Boch i pagina penultima. 


Finis Secnnde Partis Authoris, videlicet fex Menfium. 

Tulij, Augufti, Septembris, O&obris, 
Novembris. Decembris; 

A REGESTR 


SITUDMTOEIE- 


REGES T R 
IMION SWIETYCH 
W Tey fe Kliedze zamykńiacych, dlá 2 


wygody Czytelnik, przez Alfabet y kárt liczb 
WY RA ZO NY is 


A 


"Pr y.Senen . 3o lulij kártá 
Adam y Ewá 24 xbris ` kárta 
Agapit Meczeňnik 18 Augufti A 
Agidan Bifkup 31 Augufti siĘ 

Alezy 5. 17. Iulij DW g 
Alexander Zotnierz y Meca 27 Augafi kárta 168, 
Amon, Zenon; piis Zoinierze - MM.20 xbris. ká: 528 
Ambroży, 7ma. xbfis... -kárta 

Andrzey Apoftoł 30  xbris. 

Anatalià RZA gii ]ulij. B 

Anns S. Julii: z 

o Xon Meere 2. 5bris karta 
Apollinaryutz Bifku ęczeńnik 23 Juli, ka 

"A; EN S. k "ug Jalij ? A STA 69. 


Auguftyn S. 28 Augufti er karta Do 


Bibiana Pann: y Męczeńniczka 2 xbris. | karta 
Brigittá S. Wdowa gva. gbris > karta 
Bononiufz Młodzieniaizek ^ 30 Augufti — kárta 
Bruno Arcibifkub Kolenfki u  &bris karta 


Regefir Imion Swietych 
Bruno Fundator Kártuzow 6  ?bris kárta 
Bernard S. 20. Augufti ST folio 
Barbara S. Panna yMęczeńniczka 4  xbris.  kárta 
| pob K 
Geciliá Panna y Meczeňniezka 29. obris  -  kárta 
Chryzanty Męczeńnik 25 gbris -. kárta 
Chryzogon S. Męczeńnik -: 24 gbris kárta. 
Cyryak Dyakon 8. Augufti karta 


D 


Daniel flupnik m xbris - karta 

Daniel Prorok 21. Julii = karta 66 
Dazyufz Młodzieniafzek 20 obris kárta Bo- 
Dominik -S 4 Auguf  - karta 105. 
Dydak Proftak |. 12 Ybris kárta 415 


Dionizyufz S. Bifkup y Meczeňnik 9 8bris karta “ 305 
Dziecie porwane z wichrem ná powietrze, nauczyło nas iá- 
ko błógać mamy Boga pod czas utrapienja iakiego 25 7bris, k: 260 


E 


Elauteryufz Opat 6 zbris s kárta 201 
Elżbieta Krolowa | Wegierfká ro 9bris karta A 
Eleázáryufz Chrabia 27. 7bris kárta 267. 
Eleezbsn Krol Murzyüfki 27  8bris. kárta 264. 
Emeryk S. 5 obris - kárta 395. 
Edmund: 16 obris kárta 417: 
Ermelinda Panna 29 gris kárta 371 
Eugelbert Arcibifkup Koleňíki — 5 bris kárta A8t 
Eufemiá Panna y Męczeńńiczka 16 7bris karta 232 
Eulalia Panna 10. xbris - kárta 501 
ku doxyufz Męczeńnik 5 zbris karte 197 
Eu ftachiufz Męczeńnik 20 7bris kárt2 244. 

A2 Fir- 


Regefir Imion Swietych 
Pa: 


Firmus y Rufticus Męczeńnicy 9 Augufti karta 
Filaret Wyznawca 1- xbris karra 

Filip Zákonník 23 Augutti - kartá 
Fileteríz Mładzieniafzek —- 30 xbris karta , 
Forrunať Wyznawca Bifkup 14. gbris karta 
Francifzek Xawiet 3 8bris + kárta 
Francilzek: Botgiafz 1.“ 8bris - kárta 
Francifzek S. Wyznawca yZakonodawca 4 übris kártá 
Fulko Bifkup 26 . Sbris AD kárta 


Gallus Opat 16 8bris - kárta 
Gerard Bifkup 24 7bris kárta 
Goar Apoftoł Trewirfki 6 Julii ckárta 
Gorgoniufz Meczeünik- 9. 7bris kárta 
Godefryd Bifkup 8. obris  “. karta 
Golendyna: Męczeńniczka H Julii. kárta 
Grzegorz ^ Cudotworca 17 gris karta 
Gwalbert Opat iz. [Udy kárta 
Gwido Wyznawca  1z  7bris kárta 


Hieronym S. 30 7bris ^. 'v/ kárta 
Homobonus Kupiec 13 gbris folio 
Huzybita łam 3 8bris > karta 


lan imieniem dobry 22 8bris karta 
lan Anioł, wierny fluga Matki Bofkiey 24. 8bris kórta 354. 
Tanuaryuíz Bifkop y Męczeńnik 19 7bris karta 241 
Jakub Męczeńnik 27  obris karca 460 
lákub Bifkup Nizybu 15. Juli kárta 

lákub więkfzy 25 Julij kárta : 
Idzi Opat x. 7bris - karta — 185 


Ig- 


45. 
75 


Reger Imion Swietych 
ledrzey Męczeńnik 17 - 8bris 
loachim y Anna 21  obris = 
Treneuíz Męczeńnik 3 Iuli = 
Tuftyns Panna Męczeńniczka 13 Iulit 
luftyna Panna Meczeňniczká 26 7bris 


ž K 


Károl Borromenfz 4 Obris . 

Kalyan Męczeńnik (15 Augufti 

. Klára Pánna 12 Augufti E 

Kilian Bifkup 8 Tuhi re 

Kryftyna Panna Męczeńniczka . 24 Iulii 

Lázarz Bifkup Mafilii 17 xbris karta 
Leonard Opat 6 g bris z kárta 
Leodegardus Bifkup Meczeňnik 2 gbris - kárrá 
Leopold Anitrij Marchio Is obris kártá 
Lucya Panna y Mgezeňniczká 13 xbris kártá 
Ludwik Zakonnik 19 Augufti kárta 
Ludwik Kcot Erancufki zs Auguft karta 
Lukáfz S: Ewangelifta. 18. obris karta 


Mákáryufz Puftelnik 23. gbris karta 
Mamas Męczeńńik 17 Augufti — |. kártá 
Marcin S - Bifkup 11 obris kárrá 
Małgorzata Panna |y Meczeňniczká 20 Julij karta 
Mária Magdalena 21 Tuli kártá 

Marca: Pánná 29 Iuli - 
Mauryliu:z Bifk:p 17 bris - 

M:srycy Me:zeňnik. 22 - 7bris 

Matheuiz Apoftoł 2r —7bris 

Michal Archanioł 29. 7bxis - 

Meinulf Wyznawcą s 7bris 


Regeftv Imion Swietych 
N 


Narodzenie Chryftulowe 25 xbris kártá 544. 
Narodzenie Matki Bofkiey. 8 bris karta 207 
Nawiedzenie Nayświętfzey Panny 2. — Tulii kártá 9. 
Nayświętfzey Panny de Viťťoria gma  8bris karta ^ 299. 
Nózaryniz 28 [ulii - kártá 84: 
Niepokślane Poczeeie Nayświętfżey Matki 8, xbris ká: 494. 
Nikary Bifkup I4  xbris kártá 512, 
Nikołay Bifkup 6: xbris - karta — 489. 
Nikołay z Tolentýnu 10. 7bris kártá 214. 
Nikomedes K. Meczeňnik ^^ 25. 7bris ^ kártá 230. 
Odo. 18 obris p »  kártá 432. 
Pantáleon "Doktor 27 Iulii - - kártá 2, 
Piatnowánie S. Fráncifzká Ránámi Iezufowemi 17 7bris k: 235. 
Podwyzfzenie S. Krzyžá 14: 7bris kärtá 226. 
Porcyunkulá ábo Nays Mátki Anieifkiey 2. Aug: kár- 300. 
Przemienienie PáüfKie . 6. n kártá Hr. 
Radbofz Bifkup 29 obris - kártá 467. 
Raynelds Panna y Meczeňniczká 16 Iuli kártá — 48. 
Roch S. 15. Augufti - kártá 141, 
Rožá Wireberíká 4 7bris - karta 195. 
f ; 
Saba Opat s xbris - - kárta 486. 
Szczepan Męczeńnik 3. Augufti kárcá 103. 
Szczepan Biíkup Bieńfki 7. 7bris karta 204. 
Szczesny z liedmia Synami 10 Iulij karta 3t. 
Szczepan Dyákon 26 ^ xbris > karta 559. 


Ser- 


— Roc 


Regesiv. Imion Swietych 
Servulus 23 | 8bris S. - kártá 
Sniežney Nayświęt/zey Matki 5. Augufti  kárta 
Stefan Męczeńnik 28 obris - kártá 
Staniffaw Koftká .S. 14. Augufti < =- kártá 
Symphoryan Młodzieniafzek M. 22. Aug: kárta 
Szymon y Juda Apoftolowie 28 8bris ^ kártá 
Sylwefter Wyznawca 26  9b:is. kartá 
Syryutz ona. xbris“ - kárta 
Sywphoroza 18 Iuli - kártá 


"Tereffa Panna. 15: gbris kórca 
Theofil  Wyznawcá 10 " $bris. kártá 
"Theodoryk Zolnierz y Meczeňnik 9. obris kártá 
|- Thcokryfta Panna 10 obris karta 
Tomaťz Apofioł 21. Decembris. . kártá 
Tomsfz Arcibifkup. 29. xbtis: kártá 
Teodoryk ima. Julij =: kártá 
Teklá Panna. 23. Septembris kártá 
"Tiburcy Męczeńnik 11. Augufti kartá 


- Vdalryk Bifkup 4. Julij- 2 kártá 
Urfzula S. 2 Towarzýlzkámi 1 8bris j 


: 14, 
kárta 344. 


Wacław Xiažg . . 28. 7%bris.. kárta < 291. 
Wáwrzyniec .S. 10 Augufti kárrá 123. 
Wenefryda Panna y Meczerniezká z gbris — kártá 388. 
Wenańczyufż Opat. 13 8bris. kartą 319. 
Wiára Panna 2. gbris > karta 341. 
Wifiyd. Bifkup I2 8bris kárrá 316. 
Wilhelm. Machematyl s lulii kártá 17. 
Wilośld Jma Iul - kárta 23. 
Wiará, Nádzielá, Miłość, Panny, Corki S, Zofii. 1. Aug: kár: 97. 

W nie- 


Ah ik fię každy bardzo. myliktory tu fobie Oyczyznę w glo. 


z Regeftr znacznity/zych rzeczy 


W Niebow zigcie Nay:.S, Pahny 15 Augufti karta 138" 
Woyciech. Sykülizyk Kármelira 7 Augufti kśrca I5. 
Wolfgan: Bifkup 3t 8bris kartá 379. 
Woyciech Wyznawcá 3. 7bris kartá 192: 
Woyciech, przezwifkiem wielki 14. 9bris karta — 421: 
Wizyftkich č SS. 1ma. Novembris kartá 380* 
Z = 

Zaduľzny Dzień .2 Novembris kártá 386. 
Zenobiuíz Bifkup Meczennik 30 gbris kártá 374 
Zenon Zołnierz Meczennik ^4 22 xbris .kártá 


PPTTYTPTITTITITYITITTTY 
REGESTR 


A ofobliwie co znacznieyfzych rzeczy, w tey ksiedze 
zdmykówijch he, dla lepfzey Czytelniká wygo- 
dy, krotko, á porządnie zebrám). 


A 


Adimpleo ea que defuns Paffońum Chrifi. Jako to Pifmo Swięte 
rozumiec dopełniam tego. wciele moim czego mi niedofta- 
ie; to ieft ieżeh chcę uftrzedz fig furowošci Bofkiey, trzebá: 


mi one uprzedzić pokutę moią. Obízerniey o tym texcie . 


Pifma S. mowi Medytacyá, — folio - 251. 
Aidon Swiery memálac: čo ubógiemu dać, darownego fobie 
konia od Ofwyná Krola“ ze- wlzyftkim siedzeniem bardzo 
bogatym dal temu. Kto práwdzi«ie ieft mifosierny ná u- 
` bogie, ram żódna rzecz by nśydrożfzą naymiliza do dánia 
ubogiemu nie left zbronná. Nieodmáwiay ze y cy dać iátmu- 
zne S8 śofobliwie gdy cię iefzcze usilnie kto prosi. folto 183. 


Wie 


Regeffr znáczmieyjzyeb rzeczy. E. 
wie, wftatecznosci y ukontentowániu knuie. vide plura fole 23. 
in fecunde punto. dale i ue. ID 

Ambroży Swięty umieráiac, pláczacym nád foba, co zá náuk 
y adintende zoftáwik © folio 491... in 3. punto. 

Auguftyn Święty ná ciefzkosc nałogu pewnego grzechu, iák 
ciefzko nárzekáf, — wide &X ege folio 214. per totum. >` 

Ae niemaľž cżego pragnąć byc przetozonym, y owfzem^ bár- 
dziey trzebá fig poczytać za niefZczesliwego, lecž y czemu? 
Vide lege bac in materia, maxime. Si es cupidus honoris medita- 
tionem tota", — folio. 220. (© appromitto cuivis cum gratia fiu- 
Gum. centefimutú ex indé perceptugum. ONA ; 

A že kto ieft w grzechu śmiertelnym, ‘przeto niepowinien u- 
ftawać w dobrych uczynkach, ktore wten czás lubo nie fa 
zálluguigce ná Niebo, iednák nigdy nie [4 bez pożytku grze- 
fznega czlowická. Vide bác im materia meditationem €9 lege 
folio 391. per totum azdo pundlo.  ' Náuká tam bárdzo wyfo- 
ká zámyká fie, y godną wiadomości, PRE b S d 63 

A že nic fie ták niefprzeciwia Bogu, iiko ferce uwikławfy fię 

w grzechach, niepokutuigce; więc co ztym trzebá czynic. 


„folio 335 per totum? Et multąibi bona colliges in ordine falutis aa 


nima tue 


s B 

Bogáčlwa, dobre mienie, czemu częftoktoć Bog ludziom od- 
bierá. folio 385. verfu, 30.7 3 

Bog moy, miłosierdzie moie.  P/alm: f8. kto takmowi y 
mocno. wierzy, ten tylko befpiecznie w dobrym ftoi, álbo- 
wiem filá natury ludzkiey ile że flábey, ieft bardzo iżczu- 
pia podporą utrzymaniá fig ftśtecznie w dobrym zácze- 

tym . folio - 262. ad finem . 
Bog Oyciec przeto ofobliwie z wykłkocháć lúdzi, ze Syná 
iego Jednorodzonego Boga y Człowieká práwdziwego ko- 
chála, y im bárdziey kochamy Syná lego, :a Zbáwiciela ná- 
fzego, tym tež bárdzieys A. nás Bog. Oyciec, y DE S: 
Ž y lám 


M. Regeffr znaczniey/zych rzeczy 

y fám Chryftus Jezus folio. ad finem > z80. 

Bog " kochá, ale tylko ^ kocháigcych, y-  boiących 
fig fiebie, kocha y grześnikow , ale tych tylko, ktorzy fię' 
máig do niego. przez pokutęS. y fzczerze náwrácáia 
folio 343 per totum. 

Bogu fłużyć trzeba, nieiikoby z regeftru, coś tylko z ftánu 
fwego powinieneś, ale y toczynic dli Boga, czym go nád 
ftán fwoy ukoatentowaé możelz. folio. 296- fer torum. 

Bolážň Bofka, co ieft za ceny przed Bogiem, y co fprawuie w 
fercách ludzkich | ` > folio 31 

Boiážň śmierci, y uwaga goracosci piekła co w człowicku fprá- 
wuie. ` Lege per totum, á upewniam iż wielki pożytek na du- 
fzy odniesieíz. Exprimttur ifla materia - folio 415. 

Boiázü Bofká u ludzi dobrych.. Boga fie boiących, názwáč tig 
może mufztukiem od grzechu wftrzymywśjącym; Nad to y 
bodźcem do cnot SS. per rorum folio 288. precipuč verfu. 16. 

Być Przyiácielem Bofkim, to to iefi prawdziwy honor, y do- 
bro niywiękfze prawdziwe, per rorum folie z 385. 

Pá f , 

Cená dulzy Čzťowieká iśk wielka być może folio 340. pir totum 

Chryftutowe záffugi, že sa ceny y wági niefkończoney ; więc 
wszyftkim nám daig nadzieię y ufność do mifosierdziá Bos 

-fkiego, y ofiagnienia Nieba byłęsmyie fobie umieli appli- 
kowáé folio 283. per totum, © difces quid teoporteat in via falutis favere, 

Chryftyny Panay ulbernow Pogánow- ná ten czás fiużacey, 
tákiey dzielnosći bylá modlitwa, ze Bog wie, iàkiebv niy- 
ciesžíze leczylá ludzkie choroby. folio 54. t" atio pundło 

Ciśło tu delikátnie cuczyć czemu ielt to, iako by žmile ná fo- 
nie fwymchowść folio 537 per totum lege © perchorrefce. 

Ciało gdy kogo kusi do złego, co czynić ná ten czás fo: 482 per totum 

Giásná y fcifła do Nieba droga folio. 152. veri 17. y co i& 
rozprzeftrzenić może folio 162 śbidem lege maxime 2dum puan- 
um, © invenies ceńtefimum frudum. : e 

; ier- 


Regefir znáczniey/zych rzeczy 16 
Cierpliwość, kiedy ieft RE gaz > fol. 531 per totum. 
| Cierpliwość S. tá cnota ták ieR każdemu potrzebna, że bez 
niey. żadną cnota, niemoże być prawdziwą cnotą, śle jeft 
abo nie pewna, abo niedofkonóła, albo bardzo fiaba. foo 125 
lege per totum | 

Co zároznosé może być fmierci fpráwiedliwych, od ludzi złych 
Jolio -443 per totum. —Suntibi res feleti fime. 

Co ieft betpiecznieyfzego mowić, pragnę cię kochać Bože.moy! 
czyli mowić? kocham cię Boże moy folia 237 u: 28. 
per totum, funt enim ibi res jucyndi(fime. 

Cwiczenie fig w umártwieniu pafliy fwoich,zmyflow powierz- 
chownych, y uzech potencyi duízy, woli, rozumu, pamięci 

mianowicie ofobom pod podfłufzeńftwem žyiacy m iák ieft požy 
teczne, Dogu,zás wdzięczne fol 478 per totum. 

Kzárci zwodząc tu ludzi , potępienia fobie przyczyniáia, 
folo - - 93 verfu 21 

Gzás že ieft drogi, Zloty, a do tego že y krotki nam dany ná 

. robotę ná Niebo czemu trzebá; žeby daremnié nieupływa?, 
folío 297 per totum ; Ň 

Gzárt umyślnie ná człowiek z pokufámi czeká, kiedy pro- 
znuie, togo prędko zwiedzie y zwycięży. folio 240. 

per totum. Sunt ibires [citu digna 

Czárci co czynią z dobrym, ábo ze złym człowiekiem, gdy 
ich kufza. folio 530. in 2dô punoj i 

+ Czas czemu ieft bardzo drogi folk 253 v: 14 fer totum 

Czás ten tylko ieft pożyteczny, ktory fie tráwiná ufiudze Bo- 

. fkiey lecz y czemu. fol 152 ver: m 

Częfty do grzechu powrot ,czemu czyni - podeyrzána pokutę, 
y podeyrzána ku grzechu nienáwiesť. fol: qin 2do punio 

Czemu podbijać należy pożądliwosć, pod rozum dlá miłośći 

- Bofkiey ofobliwie, gdy ieszcze- ktoznafiębyć  człon= 
kiem zákonu iśkiego, ábo Kongrepacyi. fólie 479  adfiuem 

peni fecundi ' (SE 


Cżemu 0 przeznaczeniu do: Niebá, ábo' potepieniu mienálezy 
B2 eje 
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ciekawie bádáť fic, ná nic lie to calečnie zda, y to ieft rzecz 
frodze náganná lecz y czemu fok 35 per torum tnzdo pundo. 
Czlowiekowi fprácowanemu; co też może być wdzięcznieyfze- 
go folo 506 per totum ; 
Człowiek kiedy tež ofobliwie náywiekfzym fobie ftaie fie nie- 
przyiácielem y potępia fiebie olio 147 O quam ibi funt res fci- 
tu — digniffime, © multum fructum fpivirualem affeventes,, 


Czucie | z modlitwaá, ieftto spolob fkuteczny , do uftrzezenia- 
fie wfzelkich fidet Czartowikich fol: 121 per tot: in 2 puncto. 
Czuyność w káždey rzeczy ieft kázdemu bardzo potrzebna, a- 

z wlálzcza przeciwko wízelkim pokufom folio 360 


Dbáč ote rzeczy doczęlne, tyle tylko, potrzeba, ile fáma wy- 
ciąga potrzebą, śni w nich niegodži fię zátapiač (ercá, ále lię 
im tylko pożyczać /fulfo - 199 9d finem 

Do Anńy S. iednemú, že był do niey w życiu nábožný: Nay- 
šwieríza“ Pánná Gora S. Anny, umieráigcemu, co powiedział 
folio 78 . ud finem ' 

Do w zgárdy proznosci fwiatowey, niemáfz ná.to fkuteczniey- 
izego fpolobu, iakó ftawić fobie przed oczy życie Chryftu- 
fowe folio - 441 . fer torum 

Dolegliwosci, krzyżyki, utrápienia od Bopá zeftáne, czemu fa zna 
kiem y dowodem mifosciku.nam Bofkiey fok: 130 per totum 

Dolegliwosči ludzi: wybranych, Bog ná ich lepfze czemu prze- 
puízezá ^ folio 52 . per torum 

Drogi do Niebá náfze ktore tobyć mogą fol: 319 per totum” 

Droga ktorą idziemy za Chryftufem, nazywa fie Krolewfką. Lecz 
ktora to left tákowá folio 102 w, 17 per totum 

Dufza ludzka że ieft duchem, [wzeto nic ia doftatecznie ukon“ 
tentować niemoże z rzeczy doczesnych, fwiátowych, cielefnych, 
bo fig to znaturą dufzy zgodzić niemoże fo: 197 v 17 p: totum 

Dufzy każdey pokármem náturalnym ieft Bog, toć iey żadna rzecz 
ftworzoná ni złoto, ni frebro, ni tofzkofz iáká nafycié nieporrafi 
folio 1972 per toram Dufza 
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Dufza ludzka má taką obfzetność, ze fig niczym napełnić niemo 
że, tylko famym Bogiem,ktorym że teraz nie náfycá fig. áni- 
go fzuká, co tegoieft zá przyczyna, czyliprzefzkoda folio 269 
verfa 30 per totum = — RO SEA 
Dwoiákiego kto je& fercá, ten Bogu nigdy podobać (ie niemo- 
ze. Lecz czemu „folio 230 verfu 14 per totum 


Edmundá S. fám Pan Jezusnáucay! áby przeciwko nágtey (mierci 
Krzyż záwfze ná czole idąc fpać wyrażał, mowiąc: te flowa 
JEZUS Nóazareńfki Krel Zydowfki, od nágtey y nietpodziewa- 
ney fmierci niech mnie wýbáwi, y przezegnáé lię mowiąc. w Í- 
mię Oyca,y Syná, y Duchá, S. Amen, 40/0 427 


Fortunat S. Bifkup bił młotem ogniftym Czartow przeklętych 
foo 323 - pertotum © ibi plura invenies notate digna 

Franciížek. Borgiafz co odpowiedział iednemu, pytáigcemu fig czy 

będzie zbáwiony (folio 281 ad finem 


Gadania w. Kosciele ofobliwie pod. cas habozeňítya odprawu- 

< iacego fig iák- ftrafznie gami Swiety Bruno” Arcybifkup Kolen- 
fki, ominuiac z tey pržyczy ny S wiele przypadków ponolzenia, 
jakoż y tak fig" Ratoi folio: vt! 318.100 0 sat onem : 

Gárdzié małemi rzécramij wałemi grzefzkamiieft rzecz frodze 
y oczywiście niebefpięczsńitwu zbawienia podległa, ábowiem 
gardzić máfemi grzechami, ieft co gardzić wieczaym dufzy. 
fwoiey zbawieriem: is Julolnileyk2 t0 per totum ; 

Zycze y nád to żyjczę: kążdemuśatofobliusie "z Dychówień(fwa raz, y drugi 
z uwagę 19 Modjiacyqtwokugem gankiem przeczytóć,'a tego nikt niebga 
dzie katować, ||. TY SUMABDAWAK YB í 

Gdy kto zaczyna fię módłlić; vo wtenczas uciekála od niego 
Czarci praeklgci a gdy Zas. chce co Z kim mowić, abo &onwer. 


fować 
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fować, wfzyfcy do niego powrácaig:fig lecz na co? folio 539. 
ad finem zdi- pundi a 

Goracosé ducha w fluzbie. Bofkiey czemu ieft potrzebna fi 118 

Grzech a ofobliwie fmiertelny, ieft rzecz Bogu niefkoňczonie 
Íprzeciwiaigca fie, ktorey kochać nigdy.niemoże, chyba nic: 
bywízy Bogiem. folio. . 219. 

Grzech fmiertelnosci fak w wielki ieft przed Bogiem obrzydliwo: 
sci folio 337 per totum a do tego y złosci lege folium 92 

Grześnik w czym fobie naybatdziey podobał zyiac na (wiecie, 

przy Imiercito naywiękfzą męką lego będzie, lecz ozemu? f 126 v 79 

Grzelnicy czemu nawrocenia twego do Boga niepowinni od- 
kiadaé o. de dnia do dnia, od Swięta dośSwięta,od czafu do 
czafu folio 7 per totum. 

Grzefnicy tym bárdziey beda kárániod Boga, im ichtu Bog 


cierpliwiey y dlužey znosi. lecz czemu? fo: 201. per totum. 


Honory co fa? iezeli nie iedna "is: gęby. fo: 385 per rorum, 


Iezeli Paweł Swięty mało fobie wázyt ftracic życie dla Chryftu- 
la, czy więkizafzto ieft że ty ftracifz trochę pociechy powierz- 
chowney y delicyi ciała, gardzac dla miłosci Boga, tą albo ową 
konwerfacyg y przyiaznia iudzką. :. folio 417 

Intencya w fprawach natzychiaka byépowinna fo; 248 per totum 


Intencya taz fama dla wyffugi Nieba, abo podobania fig Bogu, co : 


„w fobie mieć powińna. vide folium 49 per totum Sunt ibi ves 
dignilfme j 

Ireneufz Męczennik dla Chryfiufa co cierpial, cierpiał ocho- 
tnie. Wnos ‘tedy: kśżdy fobie: | Ieseli-zo- przychodzi cierpiet, 4 
czemuż mie ochotnie, żeżeli chęefżw mieć zafłatęsą Boga dewodnie. 

Już tam prawie: po wiecznym zbawieniu, kto zoflaigc w dobrym 
mieniu, aniemafz takiégo! co by śmiał przeftrzedz, abo napo- 
mnieć, w czym,może znacznie defektować y upadźć. Vide 

Piura folio 174. K 
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Kochać Chryftufa ieft to fzczęście nad fzczęściami y. znak oczy- 
wifty y nieomylny przeznaczenia do Nieba jo 280 
wer: 22 per fotum. ; 

Kogo Bog kocha kárze go, y maw nim isko w fýnu upodoba- 
nie folio, 1205 Zy:zę y nad to, ile kto eff niecierpliwym tę 
medytacyg raz y drugi uważnie przeczytać, a przy -tajce BofRrey fla- 
nie [ip cierpliwym. ź : 

Koronka do S. 'Proycy y iey (piewanie iák ieft wielkiey dziel- 
Mości. patrz folio 261 ad finem 

Kroleftwo gwałt cierpi. Ohaiz folium . 107 ad finem per totum 
a wiele tam dobrego nauczyfż fig y dowiefe, —.— 

Kro do>rze trawi czas, to Boj temu uzycza więcey a proznuia- 
cym zas to go odbiera. folio 185 ver 9 per totum 

Kto chce dufzę zbawić, trzeba żeby Boga nad wfżyftko kochał 
á nie za rownie iaka ftworzaną rzecz, y co tak kochafz wiedz 
otym zeto'e't Bogiem ferea tWego, a zatym tak wiele w ler- 
cu twoim malz, bałwochwalitwa .y popełniafz, ile (wiata 
proznosci w miłości nad Boga przenósiíz, albo za rownie ko- 
chafz folio 236 © per forum 

Kto ciato fwoie trzyma bez Krzyża, bez umartwienia, pozwalając 
mu co chce niech wie ze nie iet przyiacielem fobie, ale ra- 
czy głownym nieprzyiacielem lecz y czemu? | fólie 286 
Verš 24 per fotum. : : 

Kto życie | fwote ^ aile z Duchownych w wielkim ofpalftwie 
abo leniftwie prowadzi, czemu w oczywiftyn  zżofłaie niebea 
fpieczeńftwie zbawienia dufzyfwey. fol; 6a. per torum 


Lafki Bože, że fà owocem -fmierci Chryftufowey, a czegosz nie- 
miafyby dokázaé: azatym powinnyby u faszawfze fwoy fku 
tek mieć, krorego že cZe!tokfoé/nie maia, co tego być moze 
za przyczy na folio 26; in 24e punde Ü 

i au i 
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Leniftwo w fluzbie Bofkiey iako det Bogu obmierzłe - Vide | 


folium 219 . per totum - cwm 2 — punito 
Leniftwo w teyze materyi iak ieft fzkodliwe folio 105 
pe totum cum 240. pun&o e. 
Ludzie na tym fwiecie wywyżlzeni na rożnegodności, iezeli nie- 
bywaią w {parci pokorą Swiete zwykli częftokroć cię(żko u- 
padać folio, =. i 169 
M : 


M.uryliufz Swięty Bifkup, gdy kanał, co ofobliwie przy fobie 
ftolacym zZalecáľ, fo 225 per - totum 

Mądrość prawdziwa y Filozofa Chryftufa na czym záwifla. 
folio 419 ad fime] -per totum i 

Mak piekielnych opiľanie doftateczne: folie „275 per totum, 

Czytay a Bôžažni BofRiey nahydz, 

Mitosé-Boga prawdziwą na. czym zawifła. folio. 390 per totum; 
cum fecundo ` puno, ; i ; 

Miłość ku Bogu kiedy ofobliwie pokázáć y fwiadczyć : mamy. 

"folio 65 per totuną. j i 

Miłofierny uczynek fwiadczony ubogiemu tyle waży, ile byś to 
dał w Ręce lamemu Panu Iezufowi fo: ró4 p: to: cuń z. punéto 

Miłość blizniego iáká powinna [býč, y co za grzechy przeciwko 
niey być moga. foo . 83 per: totum 


— 


Modlić fie bez przeftankuiako to rozumiec y być może „folio 


403 per totum. 
Mowić nie ieftem tak zły, iako drudzy, kiedy' ieft grzechem y py: 


cha, a kiedy nie grzechem. — folia - 8A ad finem. 


Nadzieia w wfzelkim utrápieniu przed Bogiem ftawać fie powin- 
na, iako. kotwica niewrzutzona, ile gdy kto ieszcze zyie-dobrze 
cnotliwie, przeciwnym fpofobem, nadzieia ludzi złych, mniey 
o dobre uczynki dbáiacych, y:o Boga mniey teżieft im pomo- 
cna” folio 508 . per totum Radzę uważnie raz y dru: 

gė źrzeczytać tę medytacyą a doznajz pociechy w utrapieniu Na- 
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Na dzieia y ufność w Panu Bogu, ta cnota opifuie fie znowu ták- 
że. folió gO  Ofobliwiew punkcie drugim, czytay a doznajz konfolacyi 

Nauka jeft pewna w pewney materyi Theologow, lecz w ktorey. 
Jolig | ar» —funt dbi ves [citu digniffimo. 

Nayświętiza Matka czemu z obrázu (wego pewnego pozdrowi- 
dá raz Bernarda Swiętego. fol: 152 w trzecim punkcie . 'Cżytay 
4 dowiefz fig. | aż : 

Ná pozaftawiańe ná czyftość fidła, co zá fkuteczny može być 
ipofob? oto iedno fuge uciekáy,á befpiecznosci fwoiey niedu- 
fay,  folið 86 in  fisundo punito, 

Nawiedzenie Elżbiety Swietey przez Matkę Bofką, co fpráwilo 
dobrego w całym domu Elżbiety S,  fol/ó 9. 

Nieba opilánie .. folíd 17 y znowu powtornie opifanie ro- 
fkofzy lego. — foliú — 25 

Nieczyfty grzech o iák jeft obmierzły Bogu y fzkodliwy kázde- 
mu folio 40. ; 

Nikt áni prędzey śni požniey nie umiera, tylko iak Bog chce, 
abo dopusci. — foô | 233 per totum HER 

Niecierpliwość iák wiele fzkody niecierpliwemu | przynosi.- 
folió 424 . pór totum 

Niepyšzniy liç, bo niemafz z czego. — foliô 226.  Zálscam ká- 
zdemu tę medytacją przeczytać, á cierpliwym zaláfka Bofka może zoflat 

Niepokutuiące ferce czemu ftrafznie fprzeciwia fię Bogu, y co 
za fpofob być może, aby fig ftač mogło do Swiętey pokuty 
fktonne. — folżó 142 jn 3tio pundo 

Niemalz! áh niemäíz nie małego w tym, cokolwiek fig ftofuie 
do Boga, y cokolwiek mu fig podobać, albo niepodobać, mo- 
ze foliá 233 per totum. Sunt. ibi multum perutiles ves, 

Nienawiedzić; dufze dla Nieba, iak to rozumieć, y co trzeba ku te- 
mu czynić  fośd 208 per totum , ; 


Obecność Bofkájkto ia ma na pamięci wiele dobrego w ludziach 
fprawuie przeciwnym fpofobem. Kto ná nig niepamięta, wiele 
C złego 
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złego dopuscić lig może folio 229 per totu. 

Ob stnice wfzyftkie Bofkie, a že [3 pewne, toénietrzebá o nich 
posarpiwać — foliô 110. per totum. 

Oczy Bofkie fa tak przezroczyfte, iz naymnieyfza myśl dobrali, 
złali, przed niemi fig nie utat, nie ukryie. — foló 10 - per 

votum Sunt ibi res feitu dignijfima, 

Ódputcić urázy bližniemu, ieft to wyiednać fobie u Boga odpu- 
ficzenie grzechow twoich, á niedopuscic ieft to chcieć, ázeby 
mu też Bog nie odpuścił grzechow iego. W tey materji e2y- 
tay więcej, á dowiefz [ie okropnych rzeczy. Jok 3i vel 30. 

Od Boga y miłosci lego, żadna rzecz by nayprzeciwnieyfza od- 
łączyć niepotrafi (oprocz iednego grzechu śmiertelnego ) lecz 
czemu? — fúliú 279 pev totam 

Opatrzność Bofka, kto fig na nie we wfzyftim fpuści, to go Bog 
nie opuści, y milezycie fpokoyne prowadzić będzie foli 549 

pet totu. 

Opiľánie doftateczne mak piekielnych. —fok 227 per totum. 

Otpalftwo w fluzbie Bofkiey tak ie naganne y podległe niebelpie 
czeńftwu zgubie wieczney . folió 308 per totum 

Ofpalftwo w fiuźbie Bofkiey pofpolicie w prawia ludzi duchownych 
w fmiertelne grzechy. leczy czemu? faliá 411 per totum. 


Pamięć uftawiczna na Boiazü káry wieczney co fprawuie. fo- 
liô 128 per tótam. 


Pamięc na krotkość życia, ieftto fpofob. nayfkutecznieyfzy do- 


rowadzenia życia fwiatobliwego fulió. 89 im punóo 20; 


Piianftwo między płcią meíka czemu left niebefpieczne. Jf: 389.05. - 


Perfewerancya w dobrym jak jeft chwalebna, y owfzem dó zba- 
wienia koniecznie potrzebna, — folió. 362  perremm maxia 
me in fecundo puncto. ; ; 

Podrožnemi że ieftefmy na tym fwiecie, wfzyfcy dążyc do Nie- 
biefkiey Oyczyzny powinnifmy, zaczym cosmy czynić powin- 
ni  fWié. 145. Sunt ibi res utilejfima, p 

; 0: 
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Pokora Swięta kto ią ma czemu czyni człowieka Bogu miłego. 
folio 159 per totum, : 

Pokory natura co ief, y na czym zawifła. foli 373 ad finem. 

Poddani na onym Sadzie generalnym iak cięfzko na Panow fwo- 
ich fkarzyć fie y inftygować beda. foliú 555 ver. 27 per totum 

Póbeżność, nabożeńftwo, albo życia fwigrobliwość: co przynosi 
człowiekowi dobrego. fok 136. Sunt ibi wes jucundi(fimer 

Posrednika co ieftzapowinność y byč powinna fokó 397 ad finem 

Prawdziwa mądrość y reftropnosé na czym zawifła fol 340 per rorum 

Pokuly cierpieć, ieft okazya do wyfługi Nieba  folró 46 

Prożna chwała isko left fzkodliwa . folio, 201 per totum. 

Prosić o Ducha dobrego, iakoto rozumieé fol 134 im 249 punto, 

Przeklečtwa, złorzeczenia, iak fa fzkodliwe y. obmierzłe Bogu. 
folió 495 per totum. Obliguię tę całą przeczytac Medytacyą. 

Przez co każdy pewną wokacyą y elekcyę uczynić może. > folio 
324 verfu 14 per totum cum 2do puno. Er multa ibi invenies ad tran 
quille vivendum . ; : 

Prawda to ief, Ze Chryftus Pan.z ftrony (woiey zupełnie wyflu- 
żył nam Niebo, ale nie z náfzey; bo tu potrzeba ápplikácyi, 
lecz y czemu?. folió - 285 verfu 3 

Poftanowienie na fpowiedzi Swietey iakie powinno być? rozu- 
miey że fkutecżne. * fohô 69. v:- TI per totum 

Powfzechny grzech, poniewáz ieft obráza Bofka,iže (ig Bogu nie- 
podoba, y zań karać będzie tu na tym 1wiecie, abo w Czyícu, 
toć fie go ufilnie ftrzedz trzeba. € folió Eo 74. 

Pycha» prezumpcya, wiele o fobierozumienie, ieft żrodłem wie- 
lu innych grzechow, leczktorych ? Vide folium. 225 per totum 

Pycha z nowa folió | 461 O žako y tam iefi naganna. 


Q 


Qui in udo deliquit, fatus eft omnium reus. — Kto iedno przykáza- 
nie przeftąpił winien ieft iskoby wlzyfikie przykázania prze- 
Cz ftap% 
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fiąpił: iako to rozumieć [trzebá. Fide folium 2189 per totum 


Renowácya slubow iák ieftj Bogu. wdzięczna, tym zás ktorzy ia 
czymią, nader pożyteczna. fouó — 559 pov totum 

Reftytucya fláwy wziętey bližniemú iśk ieft trudna, nikt niewie- 
rzy,a z tym wízyftkim koniecznie pod utiátg zbawienia dufzy 
być powinna folia 490 im ado puudo per torum 

Robák tumnienia w piekle co mękę okrutną fpráwuie. fo, 228 


Sad partykularny iákieft fcifiy, nike nie uwierzy, nikt nieuwierzy 
Lege bac in materia meditattonem, fóló 156 per totum, 
Sad Bofki iawnie odkryie to wízyfiko, co było ukrytego: y iawno 
káždemu bedzie,kto co uczynił dobregoli ztegoli. fo: 58 v:59 per tot: 
Skłonność y ufomnosé ludzka do złego, gdyby od Boga niebyłś 
przeiera boiaźnią piekłem, y mekámi, máfoby co dobrego u- 
czyniła, y ledwie bý kto dbál o zbawienie dufzy, y Niebo o> 
fiagnat. foie 259 . per totum ^ 
Służba Bofká ná czym ofobliwie zawiflá. — folid 99 per totum. 
Smierć dwoiaká ná człowieka zwykła przychodzić. Naturalna 
ledna, ádruga wiecznego potępienia, ktora iák ieft niepoięcie 
cięfzka. Ródzę przeczytać otym medytacyą. folió 268 pev totum 
„A przeczytawfzy pomniey ná wieczność, y mow fobie, mianowicie gdy cie 
czart kufit będzie ponętą iákiey rofkofly od Bogá zákázáncy, myśląc fo- 
bie oto to w/zyfiko w momencie przemiia, d godnofi to tego žeby dla tego 
gorzet ná wieki w piekle, — folió 269 
Smierć SS, Pańfkich czemu zowie fig drogá,y co ja fpráwuie, y 
czyni drogą fW/ió 153 pertotum © facies perfiverandi in bono vorum 
Spolob ktory być može nayfkutecznieyfzy do zniefignia w cier- 


pliwośći S. wfzelkiego utrápieniá. ^ folió 5 per totum 
Sprawa zbawienia czemu Ze wfzyftkich fpráw left naywiękizą, y 
o ktorey kto nie myśli, {am fiená wieki gubi. ^ fo/ió 19 


Sprawa zbawienia czemu ieft, y powinnabyć nayprzędnieyfza. 
folis — 543 . per. tomm SPY: 


ce 


== 


- 


Regeffr znaczniey/zych rzeczy 20 

Spytsno ráz Káptána fwiatobliwego, przy pewnym wielkim dwa 
rze zoftálacego, coby!miśł za (polob, będąc w oczywiftych o= 
kázyachlkonwerficyách niebefpiecznych utrzymać lie od żłego 
co na to odpowiedział: foliá ` 408: Czytay4 doczytafz fige 
tam pięknyeh vzxzy. 

Strafznych fadow Bofkich ten tylko uchodzi, kto tu fżyiąc ^a- 
{wiecie umie fiebie famego fądzić, y trzymá o fobie że winnym 
left przed Bogiem fadu, à ktoz wie ieżeliy nie fámey zguby wie 
czney folió 304 per torem z 

Swiat z [woja wízyftko ápparencya czemu iefi? y názy watfie pro 
źność prožnošciá oprocź kochania Pana Bogá, y fiażenia lemu 
fold i50., Det. dotum. 

Swiat, 12e w famey rzeczy, coż ieft prawdę mowiąc, oto nic do- 


brego y ieden ofzuft wielki, á za rým zawftydź fię wiżelki ftu-- 


go. Bofki, żeś go do tad kochał y iemu; fię applikował. folié 
25 pev totum 


Terefie Swiętey pokázawfzy fig Pan Jezus, to powiedział: iz Oý- 


cu Niebiefkiemu ten z ludzi ieft náyprzyiemnieyízy, ktory iá- 
ko náywiecey cierpi,y w utrápieniach dolegliwośćiśch niywię 
kfzych fobie smakuie. Teyże famey Tereflie Świętey modla: 


pokázáť iey, ráz Pan Jezus mieyícew piekle od czat- 
nicy zgotówane, na ktore pewnie by była przyfztá 
CZego? Lege folium. 2216 verfa 20. per totum 
"Terefla Swięta taz ľámá z Nieb przychodziła do Kláztorow (wo 
ich, á kiedy ktore Zakonnice podczas powinnego žachowania 
milczenia gadały, we drzwi po trzykroć zakolátáfa, wiodac ie 
do zachowania milczenia. A tu ofóbliwie z Zakonných Ofob a= 
zda w smemesulsofót., zak SS. Fuudatorom Zakonów Swigtych 
niepodoba fię ldmanie milczenia, S, kiedy go fatuta zachować nákázuig 
O iako ich ciefzko zafimucoty, 
To ieft pewnaże zji zwykli z4wfze prześsladowść dobrych, fò; 349 
Co , tái w tey matery: medytacja pifze, życzę wfžyjiko didam ín 
; [22 


SVE 


2 Reger znávzniej[zych rzeczy 
dziwnie nd dufzy, ile czlowiek fprówiediiwy wiele cierpiący, zoftanše. 
ykontentowamy folio | 349 

Tyle każdy w drodze duchowney poftapi, ile gwałtu fobie záda. 
foli 137 ber totum Sunt ibi res fru&tuofiffima intelledum bumanum 
vere covincentes, 


Vciecha flugi Bofkiego, powinna być w famym Bogu. nikcze- 
mny ieft ten, kto fig ciefzy wkim,śbo z kim inízym , 4 nie w 
Bogu  folió 353 ber totum 

Vezynki dobre że koniecznie fa potrzebne do zbawienia dulze 
Zalecam w tey materyi przeczytać medytacyę folió - 96 

Vczynkow dobrych pomienionych, potrzebę do zbáwienia obacz 
iefzcze folium TI5 

Vfność w Bogu, iák ieft mila Bogu, y człowiekowi potrzebną nikt 
nie uwierzy, nikt nie uwierzy — folió 27 per totum, 

Vinosé pomieniona iak zaś ieft dzielna we wfzyftkich rzeczach, 
á ofobliwié przeciwnych. vide folium — 388 per totum 

Vimieraige pewny Pan wielki, co ná zbudowanie do wfzyftkich 
przytomnych rzeki: przeczytay rzecz folió 409 per totum 

Vmaržy drugi wielki Pan czyli Prałat pokazawizy fie po fmier- 
ci fwemu przyiścielowi bardzo odarto y ofzarpano , pyta (ie 
go á czemuż ták mizernie y ofzarpano pokázuielz mi fie odpo 
wie: áh iaká Bogu była fluzba taká dofzła mnie y zdpłątą, w 
tym zniknął. : = 

Vrfula Swięta ma wiele od Boga przywileiow, lecz ktorých 


per totums 


Wawrzyniec Święty ma ten od Boga przywiley: že co tydzień 
iedne z Czyfca wyprowadza dufzę yonó, BE 123 
© boday by y twoie y może czafu fwego wyprowadził : Badzdo niego na- 
bożny; a może cię to-porkác : 
Wiara famá przez fię czemu nikogo nie zbawia fo: 284 n 
ią- 


> 


O 00 
Regeffr  zmdczmieyfzycb rzeczy R APP 
Wiara mocna w Bogu, wiele zwykła dokazywać, przy dwuch pun 
ktach, ieżeli ie w fobie mieć będzie lecz kroreby punkta były. 
E 44.8 per totum 
Wilhelm' Matematyk á potym- Bifkup folió 117 
Wielki to ieft nie pokoy fercu częfto przyiacioł fwoich widzieć, 
kochay wfzyftkich w Panu. Bogu, zalecayich Bogu, a uciekáy 
od nich, tak żyć będziefz w pocielze y ufpokoieniu. fo: 48 
Wilfryd $więty: przez co fobie zafiużył u Nayświętfzcy Panny, ze 
mu uprofižáu Boga 4lata przedłużenia życia. fol: 316 74 3 pun: 
Wola pofpolicie Bofka teft, iz nam niechce dać żadney łafki fwo- 
iey ieżeli o nie profić niebędziemy — foliá 134 tn 2do punito 
W pokutách należy mieć czuyność, y ftawiać fobie przed Oczy a- 
becnego Boga. folió 315 lege 6 multa ibi difies 
W przyfztym życiu niemafz uczynkow, ale tylko nadgroda zau- 
czynki dobre, albo kára zá złe foliá 184 v- ultimo 
Witydzié tig fpowiadsć, anie wftydzić (ie grzelzyć ieft to wy- 
nálázek diabelfki, y dla tego wftydu ná Spowiedzi nie potrze- 
bnego, wiele duíZ wiecznie ginie. — foliá 394. per totum 
Wybranych ludzi od odrzuconych co'zarozüicà pofpolicie być 
może, ah odrzuconych 'iak niefzczęfliwa. fokô so ad ipfum 
finem. A wtym káždy utrapienia od Bogó przefláne albo dà- 
pufzczone káždy wiele fobie powaz4y. | fol: da in 2do pundo 
Wynioflosé ferca iáko z iedney ftrony ieft frodze naganna, tak 
Pokora zdrugiey ieft wielce ch walebná. folió. 258 íin 2do pun(ďo 
Saut ibi vaide pulihra ves de bumilitate. : 


7 


Xawier Swięty w krzyžykách y wízelkich utrapieniach, iak fobie 
poftspowal, y co mowił: fo/0 480 


i Z 
Zacząć być uczniem Chryftulowym po czym poznść, fo:26p.totum 
adna rzecz nie ieit ták droga, iiko czśslęczczemu? . fo//ó.. 184. 
Wuośtedy kóżdy tę konfikwencyg, iż w govqnosci ducha nólcży Bogu Jlužyt: > 
© bierzmy miare w tey mierze z S, Fafútiyu/za -per torum- folió 187 
Sunt ibi utilijima reflexiones, í 


Zal 


P a 
Regeffr. zndcznieyfzych rzeczy 
Zál, kiedy fobie każdy tufzyć może, że był, ábo ieft prawdziwy 
á ile na fpowiedzi Świętey — fuliá 69 - im 1 pudło 
Zapłata niebiefká, bez zápocenia fig w fiużbie Bofkiey , y podie- 
cia pracy ná chwalę Bofką, nikomu niedoftanie fię z prožniá- 
kow y leniwcow folió 265 _ per totum 
Zbawienia wiecznego czemu mowi fie, ze go doftepuiemy fzc. 
gulnie z miłofierdzia Bofkiego, lubo y náfza keoperacya do te- 
go fię przykłada — foli 13 v 18 ín zdo puno per totum. Sunt 
zbi res felećfijime. Prafuppofito iednak że trzebá mieć ufność w 
gorfzkiey mece Jezusowey y záflugách lego, co ief fundamen- 
tem zbawienia, y bys byť naywiękizym grzefznikiem, badź do- 
brey nádzicie,á zbawi cie: rozumiey iednak przy Boiśźni Bofkiey 
y przypoprawie życia ladaiakiego ^  fôliý 14. 
Zbáwienia dufzy káždego, nie niepomogą ludzkie: wfzyftkie fta- 
rania,bez applikácyi każdego w fzczegulnoscido tego lecz czemu? f101 
Pamiętay káždy co mowi Auguftyn. Mog náš Bog fimworzyć, bez nas ale nie imoženás zbawić 
bez nas famych s). tvolž nafzey. ` à 
Zbytnie ná {wiecie fzczescie, wielkie w dufzy ludzkiey czyni fzkody?leczcozá fzkody. 
olió 173 
: Vae ieft to grzech cięfzki, y ledwie godzien tozgrzefzenia y to pod pewną. kon: 
dycyg. folió 42 in 2do punélo per totum. 
Zgorfzenie gdzie było tam koniecznie nápráwic] trzeba „co fie przez zgorfzenie zepfo- 
wało, mianowicie dofkonałym fwym zyciem poprawuiąc złych przykładow, ktoremi 
kto kogo pogerfzył, aby pogotfzeni widząc w nás popráwe, y oni fie od grzechow 
cofnęli. folió 193 dm ado punto - per totum 
Złym ludziom czemu pofpolicie ftaie fie gorfzka fmierc, à dobrym milá y przyiemna, 
` folió 13 incipiendo à  folià 3i» per totum cum 2do punto $ 
Zmartwychwftanie ná Sad Bofki generalny, czy iednákowe bedzie wfzyftkich? ah Bo 
ze jako odmienne, inakfze fpràwiedliwych,à inákfze potepieňcow fo:  67per totum 
Zycie ludzkie ná co Bog poftanowif, zebybyło krotkie folió - . 182 
Zycię luezi fpráwiedliwych na czym ofobliwie zawifło: Chcefz wiedzieć iz miano- 
wicie „ná (cierpliwosci. folio 444 Y 19 
Zycie Pana Iezufa uftawiczny był Krzyż folio 423 per comm o. 
y to wieloraki, gdzie daiefię znać, iz w cietpliwości Swietey, nalezy ofiagnac due 
Íze nafze, to ieft zbawienie. : f 
Zyjący, na wyfokich godnosciách, iezeli w #ožne nie wipädaig, grzechy, dofyć ze Zá“ 
wíze fa. bardzo ich blifcy. folió 476 Y 6, 
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Errata Typ 


FOLIO. WERSU LOCO "LEGES FOLIO VERSU LOCO LEGE 


79. ad finum. Niefpokoynym Nie- $ 309 


ipotobnym.$ 
Sierpnia. § 313 


100 16. Lipcá 
dworze. 6 


rit 28.  Owiffum 

128 7 dele u reg 

Ibidem co teft ciebie z ciebie 6 
24. pobożność pobožnosči. $ 322 


Ibidem verfu penultimo w wielu '$ Ibidem 


[w wielkichli $ 322 
154 Verju penultimo | Zwyciezàl2c $ 323 
Zwycigzáiaca 
18; verf: 22 w wielki wfzelki $ 326 
1 C czas 


188 2  áni uchodzi ále ucho $ Jbidem 


( dzi 6309 


201  verf: penultimo, od wielkiey $ 


17 Om4/[um | doczefnego 
( Qycą 


verf; penultimo. duch czyfty 


nieczyfty 


ktorego $318 vérf: 10 máfz czynić "má 


( czynic 

7 . fmierci fmieci 
11 wielka. wfzelká 

27 wocząch w rzeczach 


penultimo vewolucyęą rewe- 


( lacyą 


penultimo widzac ie  wio- 


( dac ie. 

Pereffa Tereflo. 
16 z Dánielem z Dá: 
( widem 


wíizelkiey. $ Ibidem ultimó fic Jépe. "áby Ciało Ie- 
254 6 Omi(fumin tempere con- Sgo zá nieprzyiaciela nieftało fie gło 


C fampto comparatur Deus $ 
29  Omiffamáby nie posli- $ 332 

: (znal Ela 
2 Omiffum | od kogo fo- $ 234. 
(biedanego, $341 

13 pożytecznie nie po -$ 
(zytecznie. $ 242 
305 14. ktorego by ktorego ty $344. 
Ťridom fkárzac fkarzyć 4“ 
Ibidem zarobili 


wnego Gc: 

30  iáko /egeiská. fwiá- 
( towa. 

3 zgładzić zgiadź 
4 Kapryzvuľzá Ka- 
( prazyufza 

21 . máty miły. 
2 wyrwał wylał u- 
( filnośc 


2 
2 


zarabiali $349 verf? 1 Owi(jum czynie ká- 


Ibidem 18 do Nśywyfzizego$ že, to fwiatreprobuie, ácofwiat 
od Naywyízizego $ {obie wielce wážy, to u Bopá 


wyroku $ 
me- $352 


Ilidem 25 kroku 
307 8. długi gwałt 


( &c; 
r3 "Omiffum >cieízki (mu 


any igwalt.$ tek bo wieczny.) Ibi- 


| Errata Typi 
-FOLIO VERSV LOCO LEGE 8397 Ver:penuliímo Nákľonic fie'po- 
Ibidem 20 ż bela ( z byla 6 ( winna, áby fatiffákcya €c 
397 20. oźżiembłość oziembly $ 402 (3 (A VÚC, tycze 
ibidem 4,5 ale ábo $ 403 in 2% punto 8. wiecznosci 
Ibidem 17 niewidząc niewidzęg . - (| wietnośći. 
"258 220 fkutecznych o fta S. Ibidem na famym końca ZaWie- 
( tecných $ > I zuiemy fkładamy 
359 . 13 to čo ci ma fiuzyC $ 409 26 profit profi 
Ibidem iy, miemafz, niewielz$ 1bid:m Theokryftý Theoktyfty 
Iidan, niemalz,nie mało: nie: $ 41 4 ledwie . lędżwie 
( wielz niemislo. 4.412 5 zágrzániem zàgrzániour 
361  ultimó verfu 2aczac co: lege vo & 418 10 Omiffam od Rodzicow < 
365 pochodzi przechodzi § 420 25 Owiffen  podciwie żyć 
369 zo. uf uczt 426 r i 
11870.) r  Swietey  (wieżey. $428 17 kopią kupiadlsas siereituonto: 
Ibidem .$ 14k wielu jak wiele $ 43r. penudtimo dae |. dánt 
ibidem 8 dobre frogie $ 432 ag miłością ufilnośćię 
Ibidem 25. dotegowoli daie $ 435 15 liziefz idziefz 
(go woli$ 437 32 wiecznie wiernie 
7 Owiffum. Teželi teraz 8 441 -> 8 przyznay pożyczay 
mały bol, ktory lubo cię wfkros$446 22 Omijjum pozyczay 
przenika znieść niemozefz, à ià- $447. 3 uflàáwiáno  uftawiono 
(kož znieliefz Śc:$454 9 nie zinielzaymy nie 
Ibidem im 3tío pundo . nie obral 4 uftay my! 
( lege nie obrade $ 455 ultimo verju Gdy by ciebie 
u wzywa  używa$ kro takwiele razy obrśził, jakos 
I i głos.  gfofy $. ty Boga, czyli niemiažbys tak: 
I penkác uciekác będą 6 dafkawie mowić; á tý (C: 
4 coufufus non est confufus $ 458. penultimo: verfa © to ze po- 
392 10 czyścii oczyści. > ( roztoczeniu, 
Ibidem penultimoverfa wiary winy $458 14. rozłączone roztoczone 
393. Verľu ultimo Omt/jum kárania $. Ibidem 21. piefczone pie'czono: 
(umnieyfzenie $460. 3 yotym onim. wiedzieli. 
? : f 


drogich ad. finem dingich. 
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Errata Typi i 
FOLIO. VERSV LOCO LEGES soa. penultimo verfa prácuie 
Ibidem 7 Omiffum z tego tedy $ prawdziwie 
461 3 . Zpardziť " zgřádzil § sos re Owiffum  ziednoczonym 
464 6. Omsffum 4 iezeli 136 (zoftáč 
466 18 w mnieylzym w 13 Zàatrzymurg zotrzymu= 
zym i 
Ibidem in 2do pundo . Omifjum S 512 im 3 pundo Nikáry Nikézy 
i na fwięcie$ Ibidem 11 zbiorą uüzbraiáia. 
474 13 do fwegó piekła do f4$ si3 22 Zginelišmy ale áh 
[ mego piekła 6 RUM C zginelismy. 
Ibidem 26 złość żałość 6 Ibidem 30 po finierci omiffum 
Midem |. tu to $ ( pamiątka 
ai Niebiefkich  Nie- $ Ibidem czeka dele 
(biefkie$ 554. — 1o/Dryfelmem Drytelmernt 
(8 . przyczytiemy przy $554 verfu ultimo po tmierci agde - 
(czyniaymy: $ A ( mogła 
33  Omiffum gwałt $527 22 om./fim bez pokuty nie- 
ad finum ` fwiat fmiał urazie $ .. ( pokláday 
ry opufcza dnufczá $ 5 ., 2, 0trzymać  otzymaíz 
ver[u : penuli uo k mx Iidem 9 na wfzyftkie na 
wizelką e wfzyftko 
4 doktorey dojktory i czynic- 
496 3! liczny nie o- 
ibidem 18 Wielki $ $ (trzymuie 
$00 2 mocnie | mocne $. ' Ibidem 20o omif[um leni- 
Ibidem 14 mnieyfzym czafie 9 : ( wcow profi 
( ninieyfzym $ 536 3 włożone  utuczone 
Jdem 20 | Zakonnych zaká $ C pieczenie 
^ [ zanych$s43. . 14 Onifum  miefzęzesiiwa, 
SOL 10 paznokciami par$  ezeh w (łanie grzacbu — feniertel- 
; znoktamfi $ ( négo kogo zajlanie 
$02 20 Onf um dzami$ 556 10 mzyníkiego lege 
Ibidem ^ euntis verfa w fwię- $ (mlynarfkiego. 
[ tey. w, fwieżcy$ © (2) Pru- 
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IPrudens Lear ceteros Typ). errores, facile zpľosnet advertere po 
terit, fi attenid, e confderat hocce volumen fecundum meditatio- 
nam legerit... Yoterim Benignifúme Lečžov, bene vale, Gy Autborem 
ama, fi visvedamurtopto tamen amicif/me Legor, quodirerum rg- 
peto,ut fis potius modeflus, © non zoilus,gratusuou invidus, fiu- 
diofas mom ofcitans, © fic adimplebis maximum Dei mandatum, 
Ei fi que in afio volumine meduationum invenies bona, Deo ter 
optimo maximo gratias age, Sin minus, meg tenultatń imputa 
e ienofie. Laboravi enin, ut cum gratia Divina, © unico á Deo da 
zo mibi talento porri precifó Ad M. D. €. č falutem anima- 
> rum. pretiofo Chrift - fangvine redemptarum, non propter 

ullum. aliquem. fructum (Deus avertat ) zemporałerm, 
Sic Tibi amice Lelżor. bic verifime confueor, Et 
quia agnofco me coram Deo, vere maximum pèc- 
tutorem. 4deo-a ie DANC. VEM TRALIE 


18 pero, Ut 


memineris mei aliquando Taxi? pecca- 
toris, ad Altare Domini. 


Ad M. D. G. B. M. V. Honorem. 
bic labor. meys 
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